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PREZYDENT STOL. KRÓL. MIASTA KRAKOWA 


MA ZASZCZYT PROSIĆ 
JWPANĄ (PANIĄ) 


Z OKAZJI POBYTU MERÓW FRANCUSKICH 


ZEBRANIE OBYWATELSKIE 


W SALI RADY MIEJSKIEJ 
23- GO MAJA 1922 R. PUNKTUALNIE O GODZINIE 
2-TEJ W POŁUDNIE. 


WE WTOREK DNIA 


JWPan (i) 


W KRAKOWIE 


Obowiązki gospodyń 
raczyły przyjąć 
JWPanie: 


Augustynowa 
Boczarowa 
Brandysowa 
Chylińska 
Ciechanowska 
Dobrowolska 
Estreicherowa 
Fischerowa 
Gaspary 

Grosse 
Hebenstreitówna 
Holubowiczowa 
Jaworska 
Kleczkowska 
Kramarska 
Krautwaldowa 
Królowa 
Kwiatkowska 


Koperowa 
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PROTEKTORAT I KOMITET 
TYGODNIA HARCERSKIEGO 


MA ZASZCZYT PROSIC NA 


CONCERT 
DANSES 


ET 
PROMENADE 
KTÓRE ODBEDA SIE W SOBOTE 
DNIA 3 CZERWCA b. r. O GODZ. 
8-ej WIECZÓR W SALACH 
IOGRODACH TOW. 
STRZELECKIEGO 
PRZY UŁ. LUBICZ. 


WSTĘP OD OSOBY 1.000 MKP. 
AKADEMICKI 500 MKP. 


BUFET WE WŁASNYM ZARZĄDZIE. 
STROJE SPACEROWE. 


WSTĘP TYLKO 
ZA IMIENNEMI ZAPROSZENIAMI. 
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Osińska 
Otorowska 
Ostrowska 
Patronska 
Podgórska 
Sedlaczkowa 
K. Szczepańska 
L. Szczepańska 
Schreyerowa 
A. Siedlecka 
M. Siedlecka 
E. Schneidrowa 
Smoluchowska 
Surzycka 
Turkowa 
Walterowa 
Wajdowa 
Wielopolska 
Weinerowa 
Wendlandowa 
Zakrzewska 
Zaleska 
Zwirska 
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RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
PREZYDENT STOŁ. KRÓL. MIASTA KRAROWA 


ma zaszczyt zaprosić JWPama na 


W SALACH „STAREG TEA 


р 


w miedzielę dnia 4-g0 czerwca 1922 roku 


o godzinie 9/, wieczór. 


Strój spacerowy. Ul. Jagiellońska. 
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Komitetu 


ch pod Rokitną. 


Bohaterska szarża ułanów Wasowi 
cza na polach Rokitną, wspaniale 
i ofiarna, wznowit: ietniejsze tr 
dycje polskiej ka 

Brawurą at 
zdobyła dla legj znaków ni 
śmiertelną sławę u swoich i obcych. 
Swiadomoscia daremn агу w wy- 
konaniu szałonego rozkazu austrjackiej 
komendy, szarża rokitniańska zdobyła 
u swoich w ojczyźnie nagrodę cenniej- 
szą od sławy: zagarnęła wszystkie serca, 
zapisując się po wieczne czasy we 
wdzięczniej pamięci. 

Odrodzona Ojczyzna uczciła ofiarę 
i bohaterstwo. Drugi pułk legionowych 
ułanów, wsławiony szarżą, otrzymał za- 
szczytne miano „swolezeröw rokit- 
nianskich“, które jednoczy yspomnie- 
nie szarży z głośnem imieniem napole- 
ońskich wiarusów. Rycerski znak „Vir- 
tuti Militari" ozdobił pierś wszystkich 
żyjących uczestników szarży. 

Miasto Kraków w piątą rocznicę 
szarży, 13-go czerwca 1920 r. ofiarowało 
swoim swoleżerom sztandar pułkowy, 
uznając się z dumą za macierz świetne- 
go pułku, którego dwa pierwsze szwa- 
drony formował oddział konny kra- 
kowskiego „Sokoła“. 

A jednak — pamiętając o żywych, 
zapominamy niestety o poległych. 

Na obcej ziemi, pod murem wiej- 


ardą śmierci 


onow 


skiego cmentarza w Karańczy, zarasta 
chwastem samotna i opuszczona mogiła 
rotmistrza Wąsowicza i jego czternastu 
druhów. Ci, którym nie pozwolono wal- 
czyć i zginąć na rodzini ziemi, ocze- 
daremnie powrotu na „Oj- 
czyzny tono”. Nie „cudem“, ale dro- 
bną stosunkowo ofiarą możemy i musi- 
my spłacić dziś ten dług wdzięczności, 
honoru i narodowego obowiązku, spro- 
wadzając zwłoki poległych i składając 
je we wspólnej mogile, którą już przy- 
gotował Kraków dla rokitniańskich 
rycerzy na swoim cmentarzu. 

Otwierając listę składek, wierzymy 
mocno, że obywatele naszego miasta, 
które ich żegnało, idących do boju, że 
cała Polska, której wolność pragnęli 
okupić ofiarą krwi i młodego życia, nie 
odmówi pamięci poległych tej ostatniej 
ofiary. 

Nie zapominajny, że patrzą na nas 
obcy! Władze rumuńskie zaraz na pier- 
wszą wiadomość, udzieliły swego zez- 
wolenia na przewóz zwłok poległych 
bohaterów. Obecnie czekają na ustale- 
nie terminu ekshumacji, która ze 
względu na obowiązujące przepisy sani- 
tarne nastąpić musi w okresie zimowym. 

Składki przyjmują administra cj 
pism krakowskich, oraz Ziemski Bank 
kredytowy (filja w Krakowie, ul. Szcze- 
pańska L. 1. 


kują tąd 


Kraków, w ósmą rocznicę wymarszu ułanów legjonowych. 


PREZYDJUM: 
gen. Stanisław Szeptycki 
J. K. Federowicz Maciej Biesiadecki 
SEKRETARZ GEMERALNY: 


Dr. Kazimierz Ostrowski 


SEKRETARZE: 


Mikołaj Szamota Dr. Stanisław Weiner 


SKARBNIK : 


Witold- Ostrowski 


М 


KOMITET WYKONAWCZY: 


Janusz Jagrym-Maleszewski, | Zygmunt Rolecki, major-2 p. Szwol. 
pp. 2. p. Szwol. Dr. Stanisław Rowiński, 
Edward Munnich, | Bolesław owidziński, mjr. 2. p. Szw. 


KOMITET OBYWATELSKI: 


Dr. Adam Bal | Józef Becker, pułk. 


Stanisław Barzykowski, płk. Dr. Tadeusz Bednarski 


Dr. Antoni Beaupre Dr. Tadeusz Berezowski 


Władysław Bieniasz 
Dr. Zygmunt Bieżeński 
Bolesław Bilikiewicz 
Dr. Emil Bobrowski 
Kazimierz Brzeziński 
Stanisław Burzyński 


Dr. Roman Cieszyński, rotm, 
Ernest Cieślewski, ppułk. 

Dr, Jan Czerny 

Gen. Józef Czikel, Dow. D. O. K. 
Dr. Teodor Cybulski 

Marjan Dąbrowski 

Józef Dorawski 

Dr. Tadeusz Dwernicki 


Dr. Stanisław Estreicher 


Wilhelm Fenz 
Tadeusz Filippi 


Józef Gałęzowski 

Jan Gajewski 

Dr. Tadeusz Gluziński 
Józef Górecki 

Dr. Karol «Gorski 
Stanisław Gulkowski 


| 
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Wlastimil Hofman 


Stefan Iglicki 


Dr. Władysław Leopold Jaworski 


Tadeusz Kasiewicz 
Ludwik Kteczek 

Dr. Bolestaw Komorowski 
Michał Konopinski 

Dr. Bolesław Korołewicz 
Wincenty Korolewicz 
Józef Król 

Inż. Piotr Król 

Piotr Kosobudzki 

Dr. Karol Krzetuski 
Marjan Krzyżanowski 
Edward Kubalski 

Dr. Stanisław Kwiatkowski 
Dr. Tadeusz Kwieciński 
Dr. Zdzisław Kwieciński 


Dr. Benedykt Łącki 
Jan Maurizio 

Gen. Minkiewicz 
Niedzielski Adam 

Inz. Prachtl-Morawianski 


Dr. Władysław Nathanson 


Anna Ostrowska 

Dr. Józef Owsiński 

Józef Panek 

Stanisław Patroński 

Inż. ppłk. Stanisław Paszkowski 
Dr. Franciszek Paszkowski 

Jan Peroś 

Dr. Tadeusz Piotrowski, 
Dyrektor Pliszewski 
Prof. Bolesław Pochmarski 
Janina Podgórska 

Dr. M. Pollak 

Stanisław Polman 
Ksawery Pusłowski, rotm. 
Michał Rawski 

Dr. Jan Rękiewicz 

Hugo Ripper 

Karol Rolle 

Dr. Bolesław Rzegociński 


major 


Józef Sare 
Dr. Ludwik Schneider 
Dr. Stefan Schöngut-Strzemienski 


Feliks Sierhiejewicz 
Eugeniusz Smidowicz 
Dr, Kazimierz Służewski 
Józef Sowiński 

Dr. Tadeusz Starzewski 
Dr. Stanisław Stein 
Gen. Józef Stiller 


Dr. Franciszek Strasik 
Dr. Jerzy Trammer 


Włodzimierz Tetmajer 
Gen. Aleksander Truszkowski 


Mieczysiaw Walczak 

Dr. Władysław Wagiel, BA 
Leon Wiadrowski 

Dr. Piotr Wielgus 


Wincenty Wodzinowski 
Fustachowa Zakrzewska 
Dr. Zazulla 
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Swem biurze. 


ZAPROSZENIE. 


TOW. OPIEKI NAD NAJBIEDNIEJSZEMI 
WDOWAMI I SIEROTAMI PO OFICERACH 
URZĄDZA 
W SALACH KASYNA OFICERSKIEGO PRZY 
ULICY ZYBLIKIEWICZA L. 1, POCZĄWSZY 
OD DNIA 24. WRZEŚNIA 1922 r. W KAŻDĄ 
NIEDZIELĘ O GODZINIE 5 POPOŁUDNIU 


DANCING-TEA 


NA KTÓRE MA ZASZCZYT NAJUPRZE]MIE] ZAPROSIĆ 


A 
JWP. 2 MN hla thither 
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Za Komitet: 


płk. Eustachowa Zakrzewska 


prezesowa. 


WSTĘP TYLKO ZA OKAZANIEM ZAPRO- 

SZENIA, KTÓRE NALEŻY NA CAŁY SEZON 

ZACHOWAĆ — 500 Mp. OD OSOBY, BILET 
AKADEMICKI 200 Mp. 
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PREZYDENT STOŁ. KRÓL. MIASTA KRAKOWA. 


JM Pan 


..Dr. Klemens Bąkowsei | 
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Z OKAZJI POBYTU W KRAKOWIE PP. PREZYDENTA MINISTRÓW 
PROF. D" JULIANA NOWAKA 
I MINISTRA WYZNAŃ RELIGIJNYCH I OŚWIECENIA 
PROF. №" KAZIMIERZA KUMANIECKIEGO 


PREZYDENT STOŁ. KROL. MIASTA KRAKOWA 


MA ZASZCZYT ZAPROSIC IWPANA 


NA 


RAUT 


KTÓRY OBBEDZIE SIĘ W SALACH „STAREGO TEATRU“ W SOBOTE 
DNIA 7 PAŹDZIERNIKA 1922 ROKU © GODZINIE 9-TEJ WIECZOREM. 


ORUKARNIA ZWIĄZKOWA W KRAKOWIE, 


DEKLARACJA STRONNICTWA 
ZACHOWAWCZEGO. 


Świadomym swoich praw i obowiązków obywatelom, 
tembardziej w obecnem położeniu odrodzonej Ojczyzny, łą- 
czyć się należy dla spełniania narodowej powinności. 

Bezmiar ofiar, poświęceń i bólów ubiegłej wojny nie 
wypełnił i nie wyrównał przepaści i rozłamów społecznych 
ani tez nie okupił dla całej ludzkości wyzwolenia oraz pokoju. 
Natomiast, w powstałym po wojnie zamęcie, biorą, górę nad 
rozsądkiem i dobrą wolą szalone i złowrogie eksperymenty, 
wstrząsające w posadach tysiącletnim gmachem chrzescijan- 
skiej kultury i tradycji narodowej. Dążąc pozornie do pokoju 
i nowego ustroju świata, żywioły nieładu i burzy potęgują 
w rzeczywistości zniszczenie, a po czterech latach tej wywro- 
towej pracy powszechnem stało się pragnienie odzyskania 
utraconych sił moralnych i równowagi. 

Może się ono urzeczywistnić jedynie przez wspólny wysi- 
łek wszelkich zdrowych czynników społecznych. Podjąć ten 
wysiłek jest rzeczą przedewszystkiem elementów zachowaw- 
czych. W Polsce zaś, w szczególnych warunkach jej powstania 
i istnienia, jest to wręcz nakazem. 

Głęboko o tem przeświadczone grono osób, w których 
imieniu przemawiają jako inicjatorowie niżej podpisani, powo- 
lato do życia „Stronnictwo Zachowawcze“. 

Przyszłość Państwa Polskiego, odrodzonego twórczą mocą 
najlepszych Jego synów, wyrosłych ze wszystkich warstw 
społecznych, opierać się winna na bezwzględnej praworządności, 
regulującej harmonijne współżycie poszczególnych składników 
społeczeństwa, a uwzględniającej dobro i potrzeby każdego 
z nich; Stronnictwo przeto dążyć będzie do umocnienia 
w społeczeństwie uszanowania legalnej władzy, jako symbolu 
Państwa i nieodzownego w niem czynnika bytu oraz ładu. 
Dążyć będzie ono dalej do zapewnienia należnego Kościołowi 
rzymsko-katolickiemu stanowiska kościoła panującego, jakoteż 
do niezachwianego a dla dobra sprawy narodowej niezbędnego 


pielęgnowania dziejowej naszej tradycji wraz z całym jej kul- 
turalnym dorobkiem. W przekonaniu, że zdrowy ustrój 
społeczny i zgodne współżycie poszczególnych warstw tak 
długo nie doczekają się urzeczywistnienia, póki nie zostanie 
usuniętem znieprawienie dusz, będące jednym z ujemnych 
wyników wojny, będzie Stronnictwo Zachowawcze stało na 
straży utrwalonych przez wieki cywilizacji chrześcijańskiej 
zasad etyki. Za niezbędny czynnik cywilizacji świata, za pod- 
stawę normalnego ekonomicznego rozwoju Polski, uznaje 
Stronnictwo Zachowawcze zasadę poszanowania i nienaru- 
szalności prawa własności. Zasadnicze postulaty zabezpieczenia 
pracy, jej wolności i opieki nad nią na podstawie sprawie- 
dliwości społecznej uznaje Stronnictwo za pierwszorzędny 
obowiązek. Uważa nadto, iż taktyka polityczna stronnictw 
winna być ściśle koordynowaną z ekonomicznemi potrzebami 
kraju. Zwalczaé będzie Stronnictwo wszelką działalność, 
mającą na celu wywoływanie rozstroju społecznego, postu- 
gującą sie ezy to demagogicznemi metodami oraz hasłami 
walki klas i nienawiści społecznej czy tez środkami konspi- 
racyjnymi i rozkładowymi, jak również wszelkie dążenia do 
supremacji jednych warstw społecznych nad drugiemi. Zwal- 
czać wreszcie będzie Stronnictwo, przy całem uznaniu dla 
zasady równouprawnienia zamieszkujących Państwo narodo- 
wości nie polskich, wszelkie dążenia ze strony poszczególnych 
grup narodowościowych lub wyznaniowych do wytworzenia 
„państwa w Państwie" i do prowadzenia przez nie w tym 
celu lub w tym charakterze polityki na własną rękę. W końcu 
Stronnictwo domagać się będzie wiernego dotrzymania ebo- 
wiazujacych nas traktatów i zawartych sojuszów i umów. 
Temi zasadami kierować się będzie Stronnictwo Zacho- 
wawcze w swej współpracy z innymi czynnikami nad budową 
odrodzonej Ojczyzny. 
Warszawa 15 października 1922 r. 


Hilary hr. Bniński, Stefan Ciszewski, Karol hr. Dębicki, prof. 
dr. Karol Klecki, Antoni Marszewski, Ludwik Michałowski, dr. 
Kazimierz Maryan Morawski, doc. dr. Jan Nowaczyński, Konstanty 
hr. Broel Plater, Zygmunt hr. Broel Plater, Karol hr. Raczyński, 
Hieronim ks. Radziwiłł, Władysław Rostworowski, mec. Stanisław 
Schultz, mec. dr Alfred Szołayski, Hieronim hr. Tarnowski, 
Jan hr. Tyszkiewicz, Albert hr. Wielopolski, Aleksander margr. 
Wielopolski, Marcyan Woźniakowski. 


Warszawa, Smolna 30 m. 3. Kraków, Krupnicza 9. (parter lewy). 
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OFUSAWNIA NAROEOWA W KRAKOWIE 


Wspólny organ dzien 
Krakowski, ,,llustrawany Kuryer Gadzłenag” 


Kraków, wtorek 7 października 1922 E 
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Cena numeru w Krakowie I na prowincy: TW Mp. 


miksw krakowsxsich: 
„M. Reforma", „W. Dziennik* — na czas sirejku drukarzy w uKOWSKICH. 


Wydawca i red. odpow.: Michal Konopiński. 


- Wobec 


niedzielę d, 8 b. m. pracownicy drukar- 

M w Krakowie, rozpoczęli strajk, wysuwając 
szereg żądań, które tylko w części miały cha: 
Frakter gospodarczy, przeważnie Jednak zmis- 
frzały do zburzenia zasadniczych przepisów or- 
ganizacyjnych w przemyśle drukarskim. 

Wobec tych żądań, w całokształcie swolm 
wcale nis Ba Ts h, ale wrecz ws tecz- 
отет. pojąć с ży krakowski 7 
cych podkopaniem możności rozwoju przemysłu 
drukarskiego — zarówno wydawcy dzien- 
'ników krakowskich jak właściciele 
ldrukarń zajęli stanowisko odporne, a nie 
tulega wątpliwości, że całe społeczeńtwo 
fdarnie potępi ten strajk, jako owoc agitacji, 
nie liczącej się zgoła. z położeniem przemysłu 
drukarskiego { godzącej w kulturalne interesy 
| ogółu. 
_ Kilka cyfr f faktów pozwoli każdemu oby- 
wratalowi wyrobić sobie należyte zdanie o tym 
strajku drukarskim. 

W Krakowie pracuje przeszło 400 drukarzy, 
którzy na zasadzie obowiązującej umowy, po- 
bierali za dzienną pracę minimalnia 
128.000 Mk miesięcznie. 

Place przeciątne drukarzy we ześniu 1922 
tak nas gremium drukarzy krakowskich infor- 
muje, przedstawiały się następująco; 

т оле sza р і ygodnic 
Mk. 29.584 tj. 1 жим A 128. 009 Mk. 
Przeciętna płaca (mi a BWA жа 
stałego tygodniowo Mk. 40.009, tj. 
масе 173.000 "re P ЫЗЫ 
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nosiły miesięczn ie 
Czy skala tych zart 


procentowej Q 
13; misję badania ce 
zędzi Staf ysty cznym w 
Na miesi 
yarń w Mrakowie, 
yzrost drozyzny, 
35 procent podw 


znaczny 
kom dobrowol 
do plac za 
warszawski“ 
mania tylko 
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Karskiego. 


| һе. do Związku właścicieli REM or- | 
ganizacya pracowników drukarskich zażądała 
kategorycznie: 1) zniesienia klucza warszaw- 
skiego, 2) podwyżki wszystkich plac (nie KIKA 
zasadniczych) na 90 procent, w stosunku do 
iestychanie wysokich plac warszawskich, 3) o- 

graniczenia liczby uczniów do 1 ma 
5 towarzyszy, 4) zniesienie pracy pocne! 

ri onalu 


czył, że rozumie i odczuwa rosnące potrze 
by robotnika wobec wzmagaiacej się dro 
żyzny. Ale frazes о „głodowych placach' 
wobec przytoczonych cyfr, nie wytrzymuje kry 
tyki. Natomiast odrzucił żądania „organiza 
cyjne“ dążące do dalszego ograniczenia, a wiet 
podrożenia polskiej produkcji drukarskie 
i tak już nie wystarczejącej dla budzaceg 
ae życia umysłowego na nowych rubieżac 

Rzeczypospolitej. 
Wobec strajku, wśród skreślonych powyża 
warunków, wszyscy. wydawcy dzienników kra- 
h (z wyjątkiem „N: Yi włąśc 

Krako s 


anni nr "ania р 
= 
pośrednict wa pracy 


Nie wchodząc w 


czegóły, nie potrzeba 
chyba tłomaczyć, że postulat zanigehania pra- 
cy nocnej przy dziennikach krakowskich, był 
żądaniem wręcz reakcyjnem, które godziło w 
warunki bytu prasy krakowskiej, i urągało nor- 

malnym, w całej Europie przyjętym zasadom 
techniki dziennikarskiej. 


ciele drukarń w ufni w solidarni 
poparcie społeczeństwa, w imię zasadniczyc! 
narodowych, społecznych i gospodarczych in 
teresów, nie myślą kapitulować. 

Wydawcy dzienników będą na czas strajku 
choćby on miał nawet na długo się zapowia 
dać, wydawali wspólną gazetę p. t. 

„Wiadomości krakowskie, 
która dostarczy publiczności wszystkich nie 
zbędnych informacji. 

Większość drukarń krakowskich mimo strat, 
ku pracuje dalej i potrzebom publiczności %2 
zupełności czyni zadość. 


Żądanie to było tak niedorzeczne, że towa- 
rzysze sami zreflektowali się i od niego od- 
stapili, Жыр 

Związek właścicieli drukarń, zaspakając 24- 
dania ekonomiczne i ofiarowując lepsze wa- 
runki płacy, niż ma Lwów i Poznań, zazna- 


ischodzie urato 


Podpisanie konwencji w Mudanii. — 
Trasse. ` 


Wany 


- Grecy opuszczają 
‘Rozszerzenie sa koalicyjnej. 


łącznej 7 batalionów. Cała tanakeya, „podobnie 


, tudziez w koali- 


ja k usuniecie sie komi 
i ślonych terminach, nie 


1 tyczne] у zie Bs W okr 
który mi ywiazal s ; j | przekr: ілеуеһ 30 dni. 
jed półw spie konstantynopolitaúskim roz. 

a będzie okupacja koalicyjna w kierun- 

wschodnim, aż do punktu, poł łożonego 7 

n na północny zachód od miejscowości Pa- 

, co jest nie odz ie a dalej na linji, idącej przez Istrandja, 
Dnia 10 bm. po krótkich stosunkown Ç , Kara, Kojkeur, Fladina, Kaljeratina. 
kowaniach, przyszła do pa w Mud: nii kie te miejscowości przypadną we- 
konwencya, która z jednej strony pod у ѓу. Na półwyspie Gallipoli strefa ne- 
elia ¿ a i Włochy, : aru ie} Z Turcya. ıtralna zie następująca: Cały półwysep na 
niejakie iu także na ko >d linji Balia, Bumu, Bulair. Także 
wencyi swój podpis _ Goghluk będzie należała do strefy 
zobowiązuje się szanować stre- 
aż do czasu wycofania z nicl 
oalicyjnych. 
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` „WIAMOMOSCI KRAKOWSKIE“ — Nr. 1 


«wiem Turcy, gdyby nie byli napotkali na 
s armii angielskiej, byliby przeprawili sie 
"z Bostor i zdolaliby obsadzić Konstanty- 
1 i Tracyę. Potem nie byliby się oni za- 
nali nad Maricą a to oznaczałoby wojnę 
na powiedzieć, że wojna z roku 1914 za- 
L się na Bałkanie. Należało wyraźnie po- 
lzieć, że Anglia nie dopuści, aby zarzewie 
ny przerzuciło się przez Bosfor. 


loyd George nie chce mówić o odpowie- | 


Іпоӛсі za pożar w Smyrnie i przypomni 


o, ze od roku 1914 zostalo zamordawanych | 


600 Ormian i 5000 Greków przez Turków. 
im tedy miano pozwolić na przejście Tur- 
7 do Europy, należało im dać czas potrze- 

do uspokojenia się i do uzyskania gwaran- 
. z ich strony co do ochrony mniejszości na- 
'owych i wyznaniowych w „Тогсуі Europej- 
1. Anglia to przeprowadziła: Lloyd George 
ierdza, że polityka jego odpowiadała wiel- 

interesom i tradycyom angielskim. Foli- 
‘a angielska osiągnęła sukcesy (7), т ktö- 
h może byé dumną. Wobec Turków nie na- 
ilo się od razu chwytać użycia siły. Na za- 
it, że trzeba było ich przy pomocy rokowań 
cokonaé i odwieść ich od zamiarów, należy 
powiedzieć, że ogłoszone wczoraj sprawozda- 
' generala Harringtona stwierdza, że sukces 
Wschodzie należy tylko zawdzieczać na- 
(Есіп posiłków angielskich, co umożliwiło mu 
głosić mowę do delegatów tureckich, w %tó- 
i powołał sie na siły zbrojne Anglii. Lloyd 
orge przypomniał słowa Harringtona, wyglo- 


ane do delegatów tureckich, w których ten 


'rzegal Turków, 2 


2 AA MA DO L.SPOZYGY! WOJSKA 
nateryal wojenny. Turcy — powiedział LJovd. 
nree — taką mowe rozumią. To też nie dzi- 
ię się, że oświadczenie Harringtona uczyniło 
, nich głębokie wrażenie. Gdybyśmy byli po- 
Ji za przykładem Francyi i Wiech i opuścili 
zanak, byliby Turcy opanowali Czannk. 
‘reprawili się przez cieśninę i ruszyli naprzód 
a terenie europejskim a następnie na konfe- 

"ncyi pokojowej nie okazaliby wcale skłon- 
ości do opuszczenia zajętych obszarów a w 

‘odatku niktby ich stamtad nie mógł wyredzié 
Po dalszej jeszcze obronie swej energicznej 
olityki wobec Turków oświadczył mowca: 


1218 mamy już pokój, ale dzięki temu, że nie | 
ylko groziliśmy, ale ponieważ byliśmy takže | 


decydowani uczynić ło, cośmy zapowiedzieli 
ponieważ Turcy byli przekonani o tem, że 
ak sprawy stoją. Z uznaniem wyraził się Llord 
'eorge o pomocy, którą zapewniły Anglii Au- 
talia i Nowa Zelandya. 


Odpowiadając na krytykę Asquitha i lorda | 


“тауа. powiedział Lloyd George: W roku 1914 
nane były trudności z jakiemi spotykali się oni 
- przeszłości, to też powinni byli nietylko wobec 
\iemcéw ale także wobec własnych ziomków o- 
хатаб się większymi tolerantami i cierpliwszy- 
‘ni. Dalej powiedział Lloyd George, Ze w r. 1916 
ie miał ambicyi zostania premierem i po trzech 
‘atach byłby chętnie ustąpił, toteż prosił wów- 
zas Bonara Lawa, aby objął jego urząd, ten je- 
‚Inak nie zgodził się. Jeszcze na poczatku bieza- 
‘ego roku proponował on Chamberlainowi obię- 
Че prezydentury gabinetu, przyrzekając mu 
wszelkie poparcie ze swej strony, jak długo poli- 
tyka jego rządu byłaby pokojową, jednakże ko- 
‘саху Chamberlaina р orozwadze wyrazili opin je 
inną. Lloyd George zakończył: Linja mojej po- 
lityki jasno mi się przedstawia. Będę popierał 
silnie każdy rząd, który będzie starał sie о to, 
ıbysmv nie doszłi do stanu bezprawia® Przysz- 
iość jest bardzo powikłana i czeka nas wiele 
trudności, położenie kraju i całego świata jest 
zbyt trudne, abyśmy mogli komuś pozwolić na 
uprawianie polityki osobistej i partyjnej. Nie 
zamierzam uprawiać polityki osobistej i partyj- 
nej, albowiem zależy mi na bezpieczeństwie 
raju, które należy postawić ponad wszelki in- 
teres jakiegokolwiek stronnictwa. Tę linie wy- 
lvezną zawsze sobie uświadamiam i bedę sle 
iej trzymał choćbym przy niej miał zostać sam. 
Nie zapomnę o tem, że lojalne] współpracy ko- 
legów zawdzięczam to, że w trudnem położeniu 
mogłem wyvświadczyć przysługę Oiczvznie. Je- 
slem tem dumniejszy z tego, ponieważ mogłem 
przw tej sposobnnści zamanifestawaé potege pań- 
stwa w obronie tych, którzy cierpieli a którzy 
teraz dziekwią Rogu, że W. Brytania dotrzyma- 
ła danero słowa. 


Wrażenie mowy. 


Manchester. (PAT.) 1£ października (Reuter). 
Lloydowi George zgotowano w jego mieście ro- 
dzinnem wspaniałe przyjęcie. Jadacego do Klubu 
Reformy premiera publiczność witała burzliwy 
mi oklaskami. Przeszło 7000 osób prosilo o wstęp 
do Klubu Reformy. aby słyszeć mowę Lloyda 
Georga. Wydano tylko 300 biletów wstępu, po- 
nieważ sala nie mogła pomieścić więcej osób.— 
Micrndajne koła zauważają, że mowa Lloyda 

,Georga nie przyniosła jasnego oświadczenia w 
sprawie hliskiega rozwiązania parlamentu. 


9: se үф 


Evening News donosi, na podstawie 
relacji osób, które były obecne w Klubie Refor- 
g: i słyszały mowę Lloydą Georga, że Lloyd 

eorge zamigrza albo ustapié, albotez zgrupo- 
wać koło siebie „partje środka”. 


(zy Lord George ustąpi? 
Londyn. (PAT). 14 października. (Reuter) — 
Końcowe słowa mowy Lloyda Georga interpre- 
tują w ten sposób, że Lloyd George, nie mając 
w danej chwili zamiaru podania sie do dymisyi 
ustąpi, gdyby się opozycja unionistów wzmopla. 


Koledz" aabinetowi mają zaufanie do 
Lord Reorgea. 


Paryż (AW) Według dbniesień „Intrasi- 
geant“ z Londynu, uchwalili członkowie ga- 
binetu angielskiego Chamberlain, Balfour i 
Tord Gourzon voinm zanfania dia obecnego 
premier Lloyd Georgea. Podobnie, jak to mało 
miejsco, zdy Lloyd George zamierzał ustąpić 
na skutek staké6w ze strony konserwatystów. 
Tosamo pismo podaje, że Lloyd George pragnie 
przer-zwadzić wybory do parlamenin jak naj- 


nm 2 жә. < = 


x 4 listonada b. r. 
| 
| 


WTOTEK IT pazazıernikä TIZŁ. 


szybciej, temwięcej, że 15 listopada odbedzia 
się kongres partyi konserwatywnej, na której 
zamierza on osłabić swojem osobistem wystą- 
pieniem ataki przeciw jego programowi pclity- 
cznemu. uż 

Termin wyborów do- parlamentu 

angielsklegn. 

Londyn. (AW). Jak sie „Daily Express“ z 
miarodajnych źródeł dowiaduje, wybory do no- 
wego parlamentu angielskiego mają się odbyé 


eS 


PRZYMIERZE ROSYJSKO-PERSKIE PRZECIW 
ANGLI. 

Londyn 14 paźdz. PAT. „Times“ donosi, że 
podpisane zostało przymierze między Persia а 
Rosją nrzeciwko Anglii. Według tego przymierza 
Persja na wypadek wojny zezwoli na przemarsz 
wojsk rosyjskich przez Persje. Perski szef szta- 
bu generalnego bawi obecnie w Moskwie celem 
omówienia. szczegółów. 


TEE UTT ы, VERTIEFTEN 


A, Skirmunt postem. polskim w Londynie! 


Warszawa. (Tel. wł.) Jak donoszą z Londynu, 
tamtejsza „Morning Post“ zamieściła infor- 
macje, jakoby „nowy рове} polski p. Skirmpnt 
saypwiadział objecie urzędowania na przyszły 
tydzień. 

„Gazeta Warszawska“ załwierdza wia- 
domość o zamiierzonog mianowaniu р. Skir- 
munta na stanowisko posła polskiego w Lon- 
dynie, natomiast 7 ianych strom twierdzą, 2e 


PTY LASSE OC ETC 


wiadomość ta jest miylną, albowiem р. Wróblew- 
sii pozostaxie nadal na swem stanowistn. 


O placówki polskie w Pradza. 
Warszawa. (Telef.) W najbliższych dniach 
nastąpi nowa obsada placówek dyplomatycz- 
nych Polskich w Pradze i Wiedniu. Poslem w 
Pradze ma zostać dotychczasowy poseł w Wie- 
dniu p. Lasocki 


łamach 


Rnkareszt (AW). Wieikie poruszenie wywo- 
lala tu wiedamość a wykrycin i udaremnienin 
zamachu na królewską parę. Królewski komisarz 


` kapitan Hotipeanu, ogłosił, że sprawcami nie- 


udałego zamachu jest siedmiu Węgrów. 


Uroczystości korenacyine w Bu- 
karesztie. 


Bukareszt 14 paźdz. PAT. Dziś rano przybyli 
do Synaja specjalnym pociągiem przedstawiciele 


państw obevch którzy wezmą udział w uroczv- 
ANC E AO AICA AA TE YJ ZZ | 


К е ж еп 


ШЇ muni a Ukrainie akcje 


Gharkiw (AW). Na Ukrainie rozszalał w osta- 
tnich czasach wzmożeny bandytyzm polityczny. 
Jako odwet za masowe wyroki śmierci wydane 
w ostataich czasach przeciwko powstańcom 
przez władze sowieckie, grupa anarchistów orga- 
nizoje po całej Ukrainie zabójstwa komunistów. 
Anarchiści napadli tydzień temu na pociąg ja- 


dący z Jekaterynosławia do Charkowa i zabili 


Ес en 


Przeciw szwindlam niemieckim 
w Gdańsku. 


Gdańsk 14 paźdz. PAT. Dzienniki gdańskie o- 
głaszają pismo wystosowane przez międzysoju- 
szniczą komisję dla podziału byłego mienia nie- 
mieckiego w Gdańsku do jeneralnego konsula 
niemieckiego. W piśmie tem komisja zawiada- 
mia, że główne mocarstwa sprzymierzone nie 
mogą uznać sprzedaży udziałów rządu niemiec- 
kiego w gdańskim Bzuerukanku, jako dokona- 
nej ро ratyfikacji przez Niemcy traktatu wersal- 
gkiego. Komisia miedzvsojusznicza czyni wobec 
tego rzad miemiecki odpowiedzialnym za fe u- 
działy i prosi o poczynienie odpowiednich kro- 
ków celem zwrócenia najrychlej tych udziałów 
komisii podziałowej. 


Konserencje gen. Sikorskiego w Paryżu. 


Paryż 15 paźdz. PAT. Generał Sikorski odbył 
szereg konferencyj z szefem sztabu generalnego. 
generałem Buat, oraz ianymi generałami armii 
francuskiej w różnych sprawach 
wspólpracy pomiędzy szłakem geperalnym fran- 
cuski La nclskim. Miedzy innymi osiągnięto 
caŁkowie porozumienie co do roli francuskiej 
misji wojskowej w Polsce. Misja ta, która liczy 
checnie około 908 oficerów ulegnis stopni wej 
redukcji. Pozostana na miej®&u tylko oficerowie 
niezbędni. Obie strony. uznały w równej mierze 
pozvteeznost studiów uzunpelniaiacych oficerów 
polskich we Frarsji. Liczba oficerów Polaków 
studjujacych we Francji będzie stopnio. po- 
wiekszon. równolegle ze s’ wê likwidacją 


dotyczących | 


na rumuńską para królewską. 


| stościach koronacyjnych rumuńskiej pary kró- 

| ewskiej. Przybyła też Królowa Marja jugosło- 

| wiańska w towarzystwie księcia Pawła serbskie- 
go, oraz min. spraw zagr. Nincica i gen. Radica 
Królowę Marje powitała rodzina królewska oraz 
królowa Elżbieta grec" a. O godzinie 9 i pół rane 
przybyli do Synaja książę Yorku, marszałek 
Foch, gen. Weygand i Berthelot, książę Genui 
delegacja belgijska; duńska, norweska oraz hisz- 

| pański infant Alfons i infantka Beatrycza. боё. 

| ci powitał król Ferdynand, książę Karol, Mikołaj 
członkowi: rządu oraz władze cywilne i wojsko 
we. 


AD A 


mesin | 


człerech członków czerezwyczajek. W Kijowis 
codziennie w sn sób niewyjaśniony znikają roz 
maici wvhitvi komuniści zwłaszcza członkowie 
czerezwyczaj:k. Po upływie kilku dni trupy ick 
znajdowane są na krańcach miasta. Rząd sowie. 
cki dotąd nie zdołał uchwycić kierownictwa te 
akcji. 


” 


misji francuskiej w Polsce. Konferencje generała 
Sikorskiegu z generałami francuski dotyczył! 
również szeregu kwestii 4 zakresu wszelkiego zo. 
dzaju materjałów technicznych dla armii polskiej 
oraz współdziałania w zakresie przemysłu wo- 
jennego obu krajów. 

Paryż 15 paźdz. PAT. Odjazd generała Sikor- 
skiego do Warszawy wyznaczony został na wto- 
rek wieczórem. Na zaproszenie mrrszalka Peta- 
ina zwiedzi generał Sikorski w poniedziałek 
Verdun. _ 


Francya przeciw propozycyi Bradburego. 


Paryż (AW). Pzonozycya* dejegata angiel- 
skiego Brandhuryego w sprawie zwolnienia 
Niewlec a 5 lat od splat gotówkowych sr złocie 
którą on przedłożył komisji reparacyjnei, nie 
wzyskala zgody rząda irancustieno. Wsnomnia- 
nv preiekt, zdaniem rządowych kół francuskich 
mie pozwala sprzymierzcnym па peważną kon- 
| trolę stosunków tinansfwvch Niemiec. Rząd 
| francuski, wychodząc z założenia, że orzeczenie 


komisyi  reparacyjnej było prowizoryczne, 
uważa za słosowne odroczyć osateszną decyzye 
pod tym- wzgłedem aż do chwili przedyskuto- 
wania i uregułowania całego problemu repara- 
cyjnego przez zainteresowane rządy. Konfe- 
rencya w tej sprawie odbędzie się z końcem li- 


| 
sopada lub z początkiem grudnia br. 
Komisya reparacyjna o propozycyach 
| Brangburess. 


Parvz. (PAT) 14 października. (WBK.) Ko- 
misja reparacyjna oplasza nasiepujgce sprawo- 


zdanie o propozycjach, przedłożonych prem 
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Bran”=:ryego, ¿ 1. = д5---- 
niemieckiero i stabil’ 


` nia budżetu 
marki niemieckiej. 

1) Budżet niemiecki powinien być uwolniony 
od zewnętrznych zc! wiązań, wynikajacych z 
traktatów pokojowych, i to na 2.5 na 4 lata, 
сөзу umożliwiło Nie cunde kredytów 

2) Ma nastąpić stabilizacja kursu marki w 
drodze umowy, wedle której bank rzeszy mógłby 
użyć złota za marki papierowe po cenie, którą- 
by ustaliła komisja mieszana. 

3) Komisja reparacyjna ma być zreorganizo- 


waną, a siedziba jej przeniesiona do Berlina. | 


RO} 


lama KRAKOW — 


Otwarcie Sejmu Sias 


04 poniedziałku d, 16-30 do poniedz. d. 23. oaździarnika br. 
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Obraz dramatyczny 
w 7-miu aftari 
Treść obrazu z dziejów pow- 
stania zaczerpnięta z powieści 
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Zakończenie strait górnie 
ków w Czechach. - 
Fraga (telegr.). Wczoraj o godzinie 20 nasta- 
pila zgoda, za..irta w ministerstwie robét pu- 
blicznych w Pradze między strajkujzcywi gote 
nikami Zagłębia Cstrawskieyo a przemysłowca 
mi. Wobec tego robotnicygz dniem jutrzejszym 
podejmą pracę. Ugodę zawarto na nastepuja- 
cych warunkach: górnicy zobowiązali się pra- 
cować we wszystkie soboty 8 godzin, z.. nast, 
jak dotychczas 6 godzin, następnie przystali na 
25 proc. obni i hczasowej płacy aż do 18 
listopada br. Od 18 listopada b, r. aż do koñca 
roku ma nastąpić dalsza zniżka o 5 proc. 
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їгостуѕіе posiodzanie. — Wybór prezydjam. — y rey dy" niamieczie. 


Kraków, 16 października. 

10 b. m. odbyło się w Katowiąch 
parcie Sejmu Śląskiego, który obraduje 
w auli byłej Szkoły budownictwa. Polska do- 
rzymała danego przed plebiscytem przyrzecze - 
nia i dała autonomję swojej cząści Śląska 
Górnego, natomiast Niemcy danego również 
przez siebie przyrzeczenia nie dotrzymali i za 
pomocą farsy plebiscytowsj pozbawili swojej 
szęści Śląska rządów autonomicznych. Ci, któ- 
ту znają Prusaków, byli na to z góry przy- 
gotowani i wiarołomstwo pruskie wcale ich nie 
zdziwiło. 
- Sala sejmowa, biura i pomieszczenia dla 
klubów urządzono wedla wskazówek p. Kar- 
czewskiego, dyrektora kancelarji sejmowej. 
Dkoło g. 4 popołudniu zaczęli schodzić sie 
posłowie, zajmując miejsca wedle swajej przy- 
należności klubowej. Na skrajnej prawicy za- 
siedli posłowie N. P. R. Środkowe rzędy ła- 
wek zajęli posłowie Bloku narodowzgo, resztę 
miejsc centrum zajął Klub niemiecki. Na skraj- 
nej lewicy zasiadła P. P.S, za nią dwaj so- 
cjaliści niemieccy, a poza nimi inni posłowie 
niemieccy. Zaszły jednakże zmiany w ugru- 
powaniu, gdyż dwaj socjaliści niemieccy Ko- 
woli i Buchwald wstąpili jako hospitanci do 
niemieckiego Bloku narodowego. 

Po godzinie 4 zjawił się na sali posiedzeń 
prezydent gabinetu p. Nowak, który odczytał 
dekret, otwierający imieniem Naczelnika pań- 
stwa pierwszy Sejm Siaski. Prezydent ga- 


binetu wygłosił następnie przemówienie, pod- 
nosząc, że pokojowej pracy Sejmu będzie po- 
święca myśl ścisłego zespolenia wszystkich 
ziem р: tch. Poseł p. Omańkowska, jako 
najsta:: wiekiem objęła tymczasowe prze- 
„wodnictw Początkowo chciała się zrzec 
tej godn gdy jednakże najstarszy z kolei 
‘wiekiem p. Szczeponik, Niemiec, oświadczył, 


że będzie przemawiał po niemiecku, p. Oman- 
kowska zatrzymała przewodnictwo, z którego 
wywiązała się bardzo dobrze. — W gorącem 
przemówieniu wzywała do zgody i wspólnej 
pracy. Gdy wzniosła okrzyk na cześć Rzeczy- 
pospolitej polskiej, ludu śląskiego, a wreszcie 
powstańców śląskich, wszyscy powstali, tylko 
Niemcy na komendę p. Szczenonika nie ru- 
szyli się ze swoich miejsc. Po odczytaniu de- 
esz gratulacyjnych zamknięto posiedzenie. 

Na drugiein posiedzeniu w piątek, dnia 13 
bm. przystąpiono do wyboru prezydju m. 
Marszałkiem. Sejmu 43 głosami przy 5 
wstrzymujących się obrany został pos. Wolny 
(„Blok Narodowy*), wicemarszałkami wybrano 
pos. Panta (Niemiec) 36 głosów, p. Grajka 
(NPR.) 44 głosów, Rakowskiego (blok naro- 
dowy) 35 głosów i Biniszkiewicza (PPS.) 44 
głosów. Sekretarzami wybrani zostali pos. ks. 
(Matela. Foikis. Rumnfe* > Mandlowelzi. 
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1, 


brzut, Pawlak i Fuchs, 
zamknisto. 

Jako sprawozdawca kom:sji regulaminowej 
przemawiał p. Wolny, przedstawiając projekt 
komisyjny tymczasowego regula.ninu. 

Na wiiosak p. Korfantego przystąpiono do 
głosowania nad poszczególanymi artykułami 
projektu. Głosowanie przeszło bez trudności, * 
z wyjątkiem artykułu II i V, które mówią 
о przewodniczącym Sejmu i jazyku urządo- 
wym obrąd. Podczas dyskusji nad tymi arty- 
kułami pos. S:czenomik (frakcja niemiecka) 
w dłuższem przemówieniu zarzucał projektowi 
nierównomierńe traktowanie Polaków i Niem- 
ców pod względem praw obywateiskich. Nie 
podobało mu sią przedewszystkiem, że prze- 
wodniczącym Sejmu musi być Polak ize 
język niemiecki jest dopuszczalny tylko w dys- 
kusji ustnej. Mówca uważa, że takia inter- 
pretowanie $ 138 konwencji genewskiej uznać 
należy za niedopuszczalne i sprzeczne z usta- 
wą z dnia 15 lipca 1920 r. ozaz niezgodne 
z duchem konstytucji polskiej z d. 17 marca 
1921, który na wstępie gwarantujs wszystkim 
obywatelom równość wobec prawa(?). 
Następne posisdzenie Sejmu we wtorek. 


poczem posiedzenie 
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KULA WYDOTCZY 


Lista Chrześcijańskiego Z: 
гі 


Jedności Naradowaj 

Lista Chrześ. Zw. Jedności Narod. otrzymała 
w Krakowie Nr. 8 (podobnie jak i lista państwo- | 
wa tego stronnictwa). 

Skład tej listy w Krakowie jest jak wiadomo 
następujący: 

Korfanty Wojciech, 

Mianowski Henryk, inżynier, 

Dr. Wł. Konopczyński, prof. Uniw. Jag., 

Madejszi Paweł, przemysłowiec, + 

Puszełowa Julia, prezesowa Związku Kobiet. 


a or 1 ғ e 
Lista Unii Narodowo-Państwowej 

Lista Unii Narodowo-Państwowej w Krakowie | 
otrzymała Ne. 10 (zgodnie z numerem listy pań- 
stwowej Uni). 

Skład listy tej ną okręg Krakéw-mizste jest 
jak wiadomo — następujący: 

1) Witold Ostrowski, instruktor przemysłowy, 
тайса miejski, 

2) Dr. Roman Eogdari, adwokat krajowy. 

3) Dr. Salomon Gherländer, adwokat krajowy. 

4) Karol Rožle, inżynier, wiceprezydent mja- 
sta Krakowa. 


Cia D а. ت‎ Ы 
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т. 1 — Wtorek 17 pazdziernika 


1922, 


Lista Związku narodowo-2yd. 


olrzymała w Krakowie Nr .25. ам 
Na tej liście kandydują do Sejmu: $ 


1) Dr. Ozjasz Thon, 

2, Dr. Ignacy Schwarzbart, 

3) Ber! Frinkel, 

4, Freylick, 

5) Dr. Szymon Peldblum, 

Dr. Darieł Bulwa, 

Regina Zimmerman. = Fa, 

men GD ) 
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Wycieczka jugosiawiańska 
w Hrakowie. 

Przez czwartek i piątek ubiegłego tygodnia ba- 
wiła w Krakowie, w przejeździe do Warszawy, 
wycieczka jugosłowiańska, z b. ministrem han- 
dlu Jankowiczem na czele. Przyjmowani przez 
prezydjum miasta Krakowa i Izby handlowej, 
zwiedzili uczestnicy wycieczki zabytki architek- 
tury i sztuki w mieście, następnie ważniejsze 
zakład yprzemysłowe w Krakowie i okolicy. 

W drugim dniu pobytu .w naszem mieście 
zwiedzili sympatyczni goście saliny w Wielicz- 
се, poczem podejmowanmi byli wieczór przez pre- 
zydium m. Krakowa i Izby handlowej bankie- 
tem w sali Starego Teatru. Oprócz gości jugo- 
słowiańskich wzieli udział w przyjęciu przed- 
stawiciele wojskowości, władz miejscowych, u- 
niwersyłetu i prasy. 

Pier. sy toast na pomyśli: ść zjednoczenia 
Serbów, Chorwatów i Słoweńców w królestwie 
S. Н. S. i na cześć króla Jugosławii wniósł pre- 
zydent Tederowicz, poczem orkiestra ode- 
grala jugosłowiański hymn narodowy. Rektor 
Uniwersytetu Jagiell. Dr Natanson w piek- 
nem przemówieniu wyraził zadowolenie, że na- 
sza Alma Mater gości w swych murach ınlodziez 
jugosłowiańską i wnicsł toast na cześć cywili- 
zacji w krajach Zjednoczonego królestwa S. H.S. 
Minister Dr Jankowicz w dłuższem przemó- 
wieniu, wygłoszonem w języku francuskim, pod- 
miósł najważniejsze momenty z historji Polski i 


sudskiego. 

Ponieważ w bankiecie brały także udział 20- 
ny uczestników wycieczki, wniósł prof. Estrei- 
cher toast na cześć pań. 

Po bankiecie odbył się raut, na który przyby- 
la także jugosłowiańska młodzież płci obojga, 
odbywająca studia w naszym uniwersyiecie. Ze- 
branie ożywiło się z powodu napływu tego mło- 
dego, wielce sympatycznego żywiołu.. Chóry ju- 
posłowiańskie odśpiewały kilka pieśni, między 
niemi polski hymn narodowy. Popisy te śpie- 
wackie przyjmowano z powszechnem zadowo- 
leniem i uznaniem. Tańce na wielkiej sali były 
zakończeniem zebrania, które bardzo sympaly- 
czne zostawiło wrażenie. 

Uczestnicy wycieczki, serdecznie żegnani, Wy- 
jechali w piątek w nocy do Warszawy, gdzie Jak 
wiadomo, uczestniczyć będą w rokowaniach 
handlowych Polski z Jugosławią. 

96— 


Przeniesienie jenerała Zielińskiego 
w stan spoczynku. 


Jak „Dziennik Person. M. S. W.“ ogłasza Na- 
czelnik państwa przeniósł w stan spoczynku z 
dniem 1 stycznia 1928 r. jen. Zielińskiego Zyg- 
munta, dowódcę Okr. Korp. VIII. Toruń, na wła- 
sna prośbę. Z dniem 1 września 1922 r. jenerala 
bryg. Grobelnego Józefa, szefa san. D. O. К. ҮШ 
na wlasna prośbę w drodze superrewizji w sto- 
pniu jen. bryg. _ ' 

------- ее 
Tymczasowe zamknięcie 
szkoly przemysłowej w Bielsku. 

Do „Dziennika Cieszyńskiego” donoszą 2 
Bielska 11 b. m. 

Zaburzenia w przemysłowej szkole doprowa- 
dzily do tymczasowego zamkuięcia szkely 
przez wojewodę Rymera. W sprawie tej przy- 
byli z Katowie do Bielska dwaj przedstawiciele 
rządu, celem zbadania zagadnienia. Zaszly pe- 
wne nieprawidłowości przy otwieraniu nie- 
mieckiej szkoły majstrów. Mianowicie pan Zi- 
pser jeszcze przed nadejściem pozwolenia na 
otwarcie z Katowic'na własną rękę kazał roz- 
począć nankg. Wobec tego polscy uczniowie 
stanowczo sprzeciwili się temu nadużyciu, tem- 
więcej, że dyrektorem całej .przemysliwki™ za- 
misnewano Niemca dra Kuhna przy pomizis- 
ciu polskiego dotychczasowego rrowizoryczne- 
go kierownika p. inż. Stasia. Polscy uczniowie 
trzymałi w posiadaniu budynek przemysłówki 
wczoraj aż do godziny 9 wieczór. Zniszczyli 
w budynku wszystkie napisy niemieckie. Za- 
dają oni mieolwierania niemieckiego kursu 
werkmisirzéw, usaniecia dra Kuhna, który dra- 
¿ni ich nezucia narodowe, a nadto słałego do- 
zort nad niemiecką częścią zakładu. Termin 
otwarcia zakładu podany. zostanie później dr 
wiadomości p © р 
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ШШШ taty socios a Suceava 


Sad dorazny nad sprawcą. 


W ubiegły piątek w Szezakowej do kancelaryi 
dyrektora huty szklanej Junga przyszło kiłku 
| robotników z żądaniem wydania im opału. Gdy 


‚ dyrektor odmówił temu żądaniu, jeden z robot- | w Krakowie. 


ników Antoni Doskocz, wyjął rewolwer i kilko- |5 


życia. Doskocza aresztowała policya w Szezako- 
wej i odstawiła go do więzień sądu „kręgowego 
Jak sie dowiadujemy, Doskocz 
łanie przed trybnnałem derażnym w najbliz- 


ma strzałami, danymi do p. Junga, pozbawił go | szych dniach. 


REDAKCJA „WIADOMOŚCI 
mieści się w lokalu „Nowej Reformy" (ul. Jagiel- 
łońska 10, П. piętro). W sprawach redakcyjnych po- 
Tozumiewać się można między godziną 11. a 1. 
w południe. 

KORESPONDENTÓW ZAMIEJSCOWYCH dzien- 
"ników, zjednoczonych w wydawnictwie „Wiadome- 
«ści Krakowskich" uprasza się, aby jak dotąd, kores- 
pondencie swoje przesyłali redakcjom swoich dzien- 
ników. 

Wisła grozi wylewem. Z powodu ostatnich 
opadów atmosferycznych stan wody na Wiśle tak 
znacznie sie podwyższył, że zachodzi obawa wy- 
lewu. Wisła pod trzecim mostem płynie równo 
z wyższym bulwarem. 

Wobec grożby wylewu budownietwo miejskie | 
zarządziło wszelkie środx ostrożności. | 

Pod Wawelem Wisla zalała część fabryki betonu. 


NOWA EMISJA BILETÓW P. К. K. Р. Weszła 
w życie ustawa sejmowa o dalszej emisji biletów 
Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej. Ustawa upo- 
ważnia P. K. К. P. do doprowadzenia stanu emisji 
ie] biletów do kwoty 350 miljardów mk. polskich. 
Wykonanie ustawy powierzono ministrowi skarbu. 

Śmio procentowa pożyczka pañsiwo- 
wa. Z Warszawy donoszą: Na murach miasta 
pojawił się prospekt 8-pracentowsj pożyczki pañ- 
stwowej. Pisma apelują o poparcis tej pożyczki. 

Towarzystwo melansychiczne, Odczyt dra 
А. Kleska p.t. „Stany odrębnej świadomości" od- 
będzie się dnia 18 b. m. wa środę w awi gimna- 
zjum matem.-przyrodniczem przy ul. Studenckiej 
1 12 o godz. wpół da siódmai. Wstęp bezplatny, 
wyłącznie dla członków Towarzystwa. Po odczycie 
dyskusja. 

POSZUKIWANIE SPADKOBIERCÓW W KRA- 
КОБ. Poszukuje się spadkobierców Jana Łazinia- 
Ба. który w drodze do Krakowa utonął w Anglii r. I 
1913 lub 1914. Zgłoszenia należy przysłać do Sądu | 


powiatowego w Krakowie lub do Dra Romana Su- * 


limira adwokata w Krkowiac (ul. Wiślna 5). 

Mionówua. Przy sobotniem ciagnieniu mi- 
ljlonówki padła glówna wygrana na пг. 3,953,761 
nabyty przez Pocztową Masz Oszczędności w War- 
szawie, 

Egzamina kwalifikacyjne dla nauczycieli 
szkół powszechnych rozpoczną się w Krakowie 
dnia 22 października b. r. o godz. 8 rano przed 
komisją egzaminacyjna w Bialei. Termin wno- 
szenia podań do 18 b. m. 

Plaga wiarinń. W ostatnich dniach szerzy 
sig wzastraszający sposób plaga włamań. Niemal 
codziennie jakieś mieszkanie prywatne lub sklsp 
pada ofiarą włamywaczy. 1 tas włamano się mie- 
а?у innemi do mieszkania Róży Bargerowej przy 
ul. Wolnica 4, gdzie opryszki zrabowali parę bry- 
lantowych kolczyków, kole brylantową, złoty ze. 
qarek z łańcuszkiem i pierścionek z brylantami 
Wartość skradzionych biżuterji wynosi trzy miijo- 
ny marck. 

GYGANIE KRADNĄ. Po domach kręcą się obecnie 


y cyganie i eyganki, dopuszczając się przy- | 


) . tak do mieszkania p. Hirscha Wet- 
stema przy ul. Starowiślnej weszły onegdaj 
cyganki z dziećmi i korzystając z chwilowej nie- 
obecności p. Wetsteina, skradły na jego szkodę kil- 
Ба srebrnych noży í widelców. 

CIĘŻKIE POPARZENIE. Pogolowie ratunkowe u- 
dzielło onegdaj pomocy Anieli Klimównej, służącej 
u p. Szpigla przy ul. Dictlowskiej 1. 27, której umy- 
elo ‘hore córka służbodawcy, Sala, w przvstep 
gniewu, wylała na głowę litrowy garnek wrzącej 

sdniosla ciężkie pepurzenia na całej 


ба 
уау bojka. W nocy zsobaty na nie 
dziele zawazwana Poqotowie ratunkowe do Górki 
Narodowej. q'lzia podczas wasata został poranio- 
ny przez avaszow cieśla Francisze< Jagman. Le- 
karz p5 3i5 via stwierdzil u Jagnana liczn= rany 
na pie siac? i pawan ramieniu. Pa udzieleniu 
Г ; ) by ori anaes "dE 
szpitala. 
2 XAMNU 

Notes sfrajuu teleionisiaw warszaw: 
skich. Z Warszawy donoszą 14 b. m: Wczoraj 
po południu po,naradzie przedstawicicii Spółki 
Akcyjnej eksploatacji telefonów i delegatów pra 
cowników telefonicznych przy wspśłudzia!e mini- 
stra pracy P. Darowskiego. personal telefoniczny 
p'zysiąpił da pracy na nistę>uiących warunkach: 
Lata pracy w Towarzystwie „Cadergren“ zastają 
zaliczon2, utworzona zostanie kasa ems ytalna 
pracawaików telelonicznych, unowy zbiorowe u- 
trzymuje się w macy. Po kanferencjł minister Da- 
rowski vdal się z ministren poczt i telegra, ów na 
stację telefonów i zarządził usnnigzie woiska i po- 
ieji. 

Komisia spidemioIlogiczynaLigi Narodów 
preybyia do Warszawy w składzie p. dr. Normana, 
Withefa, dr. W. Haigna. pułkownika Gaulhisra, 
d:. N. Panteleiona i аг. Heichmanna. Celem przy- 


KRAKOWSKICH" | 


dwie | 


| odbędzia się dnia 5 


t gram z Lipska donosi pód datą 14 b. m.: 
| o godzinie 3-ciej poparudniu Trybunał ogłosił wy- 


| uniswinntajacy. Osk. Schútt 1 
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Drukiem „Ilustrowanego Kuryera Codziennego" w Krakowie. 


bycia komisji jest odbycie konferencji w sprawach 
epidemii na Wschodzie i walki z niemi. 

Rokowania паи оша polsko-japoñskle 
odbywają się w Warszawie. 

Zmiana ustawy о postapownniu karnam 
na terenie Małopolski. Z dniem 6 paździer- 
nika b r. zaczęła obowiązywać ustawa sejmowa 
w sprawie wprowadzenia zmian w ustawia o po- 
stępowaniu karnem z dnia 23 maja 1873 r, obo- 
wiazujacej na terenie Małopolski. Tekst ustawy 
ogłoszono w Nr. 84 „Dziennika ustaw“. 

Zwrot misma pols«iego. Z Moskwy dono- 
szą 14 b. m: Z pośród naszych zabytków w Rosji 
wyskspedjowano niedawna do kraju 1370 dzwo- 
nów, w tej liczble duży odsetek dzwonów histo- 
rycznych, poczynając od wieku XV., zabranych 
z kościołów т okalic Lwowa i Płocka, Oprócz 


| tego wysłano cały szereg archiwów administra- 


cyjnych: akta heroldji Królestwa Polskiego z Pe- 
tersburga, akta sądowe. akta urządów gminnych, 
akta gubernatorów i policmajstrów warszawskich, 
bardzo ważne dla reformy rolnej i parcelacji akta 
wydziału ziemskiego. Plany własności ziemskiej 
Królestwa Polskiego, akta magistratu m, Warsza- 
wy | miast Królestwa Polskiego. akta zachodniego 
okręgu qórniczego. Ponadto do ekspedycji dola- 
стопо 13 sztuk mebli krytych arrasami. Razem 
z poprzednimi transportami odesiano okoła 100 
arrasów i cząść mienia zamku warszawskiego, 
tóre wywiózł w 1914 roku generat Kamieniew do 
Moskwy, a stąd w roku 1917 do Petersburga. 

Przystąpienie Polski do sanitarna] kon- 
wancji paryskiej. Z dniem 11. października b. 
r. weszła w zycie ustawa sejmowa w sprawie przy- 
stąpienia Polski do sanitarnej konwencji paryskiej 
z dnia 17 stycznia 1912 r. Wykonanie ustawy ро: 
wierzons ministrowi spraw zagranicznych. 

Wykrycie jaczejki komunistycznej. Z War- 
szawy telefonują: Policja polityczna wpadła па 
trop jaczejki komunistycznej w Łukowie. Areszto- 
wano kilka osób i skonfiskowano dużą ilość bi- 
bały bolszewickiej, 

Zjazd hutników i gŚrników w Kalowi- 
cach. W sobotę rozpoczął się wstepnem zebra- 
niem towarzyskiem zjazd hutników j górników 
Rzeczypospolitej. Jest to trzeci zjazd z kolei a 
pierwszy w zjednaczonej Polsce. Zjazd przygoto- 
wany z wielką słarannością zapowiada się impó- 
nuiąco. 4 

Bandycki napad na fabrykę. Z Warszawy 
donoszą: Dnia 9 b. m. o godz. 7 wieczorem 
kilku bandytów wiarenelo do kantoru fabryki 
cemeniowej w Łazach, gdzie usiłowali rozbić 
kasę. Podczas „pracy“ bandytów wszedł do 
kantoru dyreklor i współwłaściciel tych zakła- 
dów p. Paweł Tymienicki, który stawił ener- 

giczny opór, podczas czego zostal ugodzony 3 
wvsirzalami і poniósł śmierć na miejscu. Go- 


tówka ocalała, gdyż bandyci wskutek danych | 
zdradzili | 


strzałów zorientowali się, że sami 
swoja obecność i zaniechali zamierzonego 
włamania się do kasy, szybka oddalając sie 
z terenu fabrycznego. Bandyci zbiegli do lasu 
Pogoń na razie vie dala wyniku. 
Za świata, 
Matéchstwo eks.-cesarza Wilhelma. Do- 
noszą z Dorn, że wesele byłego cesarza Wilhelma 
5 listopada b. r. 


Skazanie morderców Ralhenaua, Tele- 


Dziś 


rok w sprawie przeciw mordercom Иа алама. 
Skazani zostali: Werner Techo za pomoc 


‚ w dokonaniu morderstwa па 15 lat domu karne- 
| go i 10 lat utrary czci, jego brat Hans Fachow 


na 4 lała i 1 miesiąc więzienia. Giimther na 8 
lat domu karnego i 10 lat utraty czci. Salomon 


‚ i Niesirig, każdy po 5 lat wiezienia | 5 lat utraty 
| czci, Nsemann za przekroczenie rezporzadzenia 


o posiadaniu broni na 2 miesiące więzienia. 
зені Diestel po 2 lata wiezienia, Plaas па 
2 lata więzienia. Co do podsądnych Warnecke, 
Sieinyecka i Vossa Trybuna! wydał wyrok 
Dieste! odzyskali 
aatyctnias! wolność, gdyż zaliczono im areszl 
śleczy 


3a —— 
TEATR, LITERATURA, SZUKA. 


»Floratie i Patapon. — Dziś w “Bagateli” 
wejdzie na renertuar arcyzabawna farsa francuska 
o niezrównanym humorze znaneqo i lubianego 
autora M. Hennequin'a, która stanie się niewąt- 
pliwie parią оозспедо sezonu. Na niezwykly suk- 
ces, obok bogateji nowej wystawy, złoży się świe” 
tna obsada najlepszych sił teatru, którą tworza op: 
Wernicz, Wojciechowssa, Kolman, Skalska. Sie- 
powska, Miedzińska, Kaden, Barski, Solarski. Tur- 
ski. Kliszewski, Ratschxa, Wesolewski. Winkler, 


teatr subtelny utwór Svena Lanhe 


Z ==. 
Dietrich w reżyserji p. Dóbrzańskiego. Nowa de- 
koracje projektował art. malarz p. Łoniecki. 

Na vremiere pozostała juz tylko nisznaczna 
ilość biletów, kasa deatru rozpoczęła sprzedaź bi- 
letów na dnie nastspn® 

Z teatru im, SŚlowaciiego. Dzisiejsze oby- 
dwa przedstawienia zakupione sa w całości — ро- 
południowe „Marji Stuart“ przez Kuratorjum nau- 
kowe dia mlodzieży szkół średnich, zaś wieczor- 
ne dla Związku kolejarzy. Jutro zaś рэ raz trzeci 
„To co najważniejsze”, którego premiera sobot- 
nia spotkała sie z tak entuzjastycznem przyje- 
ciem. Niezwykła sztuka N. Jewreimowa, роміб- . 
rzona będzie od wtorku 17 bm. do piątku 29 bm. 
włącznie. Jako najbliższą nowość przygotowuje 
„Glos rielet- 
nich“, będący już w próbach, pod kie “т 


‚ dyr. Т. Trzcinskiego. 


a REPERZUAR Y 
| Teatr im. Jul. Słowackieg. 
Poniedziałek popoł.: o godz. 3. „Marja Stuart”, 
wieczorem: „Edukacja Bronki ,, 
Wtorek: „To, co najważniejsze”, (” 
Środa: „To, co najważniejsze". 
Czwartek: ,,To, co najważniejsze 
Piątek: „To, co najważniejsze”. 
Tea ,Bagalela”. 


Poniedziałek: „Fiorette i Patapon” (Premiera). 
Wtorek: „Florette i Potapon", _ ды 


Środa: „Florette i Patapon’. ©) 
Czwartek: „Florette i Patapon”. ~~ 


Teatr miejski Opera 1 Operetkz. 
Poniedziałek: „Łabędź ze Wacheda". $ 
>= 
Inauguracja teatru polskiego 
w Katowicach. 
Pierwszy teatr polski w Katowicach razpo- 


4 


| czął swoją działalność. W sobotę, dnia 7 bm. 
| wobec licznie zgromadzonych gości, przyłych 


ze wszystkich dzielnic Połski, odbyło się uro- 


| czyste przedstawienie, Otworzył sezon dramat. 


Na pierwszy ogień dano świetną sztukę histo- 


| ryczną Lucjana Rydla „Królewski Jedynak". 


W wykonaniu brał udział prawie cały zespół 
dramatyczny, pod wodzą głównego reżysera 
Wacława Nowakowskiego. 

W niedziele w południs odbyła ste uras 
czysta akademja, na której przemawiali: pos. 
Korfanty, prezes Tow. Przyjaciół Teatru Pol- 
skiego w Katowicach dr. Bocheński 1 dyr. dr. 
Wierzbicki, a reżyser Józef Leśniewski odczy- 
tal napisany przez T. Kończyca prolog oko- 


| licznościowy. Orkiestra odegrała „Hym Narós 


dowy" í „Bajke“ Moniuszki. 

Zainteresowanie publiczności teatrem pol- 
skim Jest olbrzymie, a nazwiska dyrekcji ł ar- 
tystów są rękojmia, 2a teatr polski w Kato- 
wicach będzie na coraz wyższym stawiany 
poziomie i ściągać będzie wszystkich do sali 
teatralnej, którym dobro sceny polskiej ла 
ziemi górnośląskiej leży na sercu. 

шм» 


Z kroniki żałobnai. 


Stanislaw Andrzej Krzyżanowski, senior 
księgarzy krakowskich, właściciel znanej ksie- 
garni w Rynku przy linji A-B, zmarł w Kra- 
kowie 17 b. m. w 86 roku życia. Pogrzeb od- 
by się 13 b. m. j 

Zmarły, powszechuym szacunkiem cieszący 
się obywatel krakowski, był ojcem profesora: 
Uniw Jagiell. Dra Adama Krzyżanowskiego. 
Księgarnię prowadzi od dłuższego czasu drugi 
syn Zmarłego. 


SPORTU. 


zwyciestwo Cracovii, 


Е 


Kraków (AW.). Dzisiejsze zawody .niędzy, 
drużyną wiedeńską ,Florisdorfem™ a „Craco- 
тіз“ zakończyły się wynikiem 6-1 (3-1) na ko- 
xzyść ,,Gracevii". „Cracovia“ okazała sie siłnież 

«szą cd przeciwnika i inicraiywa przez cały 
ciąg gry spoczywała w ich rękach. Mimo ліе- 
bewnej pogody publiczność zjawiła się tłumnie 


AS A ee о] 
NOTATRI LITERACKIE. 


JAN MIECZYSŁAWSKI, Pochwała lutni, Kraków. 
Sp. Nakł „Ealan 1922, 161. 

Tenże: Bonsard, Szesnaście sonetów miłosnych 
wybrał 1 przełożył... ozdobila rwwunkiem Z. Stryjeń- 
ska „Fala“ 1822, str. 20. 

Wiersze-liryki, niepokalane forma. w słowie jędrne, 
jakby naprawre polszczyzną 16 wieku — w skali u- 
czucie j zrówncwazoñe, spokojne. lin: 

Przezłady staranne, budowa sonetu pinwadzene 
wha reką dojrzałego artysty. 


harmot 


pe- 


Walożytość pocztowa opłacona ryczałtem. Cena numeru w Krakowie I na prowincyl 400 Mp. 


Wspólny organ dzienników krakowskich: 
«Сағ, „Głos Narodu", „Goniec Krakowski", „ilustrowany Kuryer Codzienny", „N Reforma”, „N. Dzienałk* — na czas strajku drukarzy krakowskich. 
Wydawca 1 red. odpow.: Michał Konopiński. 


=== r. ZZ, 
Nr. 18. Kraków, Poniedziałek 6 listonada 1922 r. Nr. 18, 
o ato КӨ Г ГЕТ 54 00 0999919999999 


ate erat ФЕ ławie Polskiej ma Górnym ШЇП 
bison Prom drm, kala ip atime Pe H nym Sta E 


wzywa przemysłowców z całej Polski do przyjęcia czynnego udziału Tow. „Polskie Wystawy Ruchome”, 2 
aan е т o ee OOM OW ЧЫ 5 


[б] 
(a 


dan 1010939193103 SIEIEJEISIEISIEIEIIIIIEIEIZIESISISNBNSIEIEIZ1312J21 312) AE 
о nąść ЛД) | 
bacznóść Wyborcy!! 
Sprostowana lista lokali wyborczych. 


Każdy wyborca przed pojściem do urny wyborczej, niech sprawdzi swój lokal wyborczy na poniżej za- 
mieszczonej liście: 

We wczorajszym numerze „Wiadomości Krakowskich”, pojawił się sais loka! wyb arczych nie od- 
powiadający obwieszczanu urzędowamu z dnia 24 saździern'Xa br. Mianowicie podano 
przez pomyłkę listę z adresami lokali reklamacyjnych, a nie wyborczych. Zwracamy przeto uwagę wyborców, żę 
со do lokali wyborczych obowiązuje wyłącznie obwieszczenie okręgowej Xomisyi wybar- 
czej z dnia 24 października, a które poniżej podajemy: 


1. Śródmieście. iv. Piasek. | Ulica. Botaniczna, Kopernika, Strzelecka —. 
Ulica: Floryańska, Piac Maryacki, Rynek Ulica: Czarnowiejska — nieparzysta 1—25 | w szkole miejskiej przy ul. Topolowej 22. 


¡EJ 


Wystawa ta ma na celu zapoznanie ludności i kupiectwa Górnego Śląska ze źródłami zakupu w Polsce. 
= Bliższych informacyi udziela biuro Tow. „Polskie Wystawy Ruchome", Elektoralna 2, pokój 26, tel. 412 73, codzień od g. 9—3. 


GREE 


| | 


główny, Sienna — w szkole miejskiej przy | | parzyste 4 — $, Do'nych Młynów, J. Kocha Ulica: Blich, Dwernickiego. Grzegórzecka 
ші. éw. Marka 34. nowskiego, P. Michałowskiego, Rajska — w | parz. 6 16, Kołłątaja, Św. Łazarza, Sołtyka 
Ulica: Św. Jana, św. Marka, Pijarska, Plac w szkole miejskiej przy ulicy Lubomirskich 


szkole miejskiej przy ul. Szu'skiego 1. 
św. Ducha, Sławkowska, Szpitalna — w szkole Ulica: Dunajewskiego. Amb. Grabowskiego. | 19—21. 


miejskiej przy ul. św. Marka 34. Karmelicka — w szkole miejskiej przy ulicy Ulica: Rakowicka parz. 4—16, nieparz. 
Ulica: Św. Krzyża, Mikołajska, Plac Szcze Ralskiei 14, 1--25, Tepolowa — w szkole miejskiej przy 

pański, Reformacka, Rynek Mały, Szczepań- Ulica: Kremerowska, Lenartowicza, Siemi- | ul. Topolowej 22. 

ska, św. Tomasza — w szkole miejskiej przy radzkiego, Sobieskiego — w szkole miejskiej Uiica: Kurkowa, Lubicz Mogiiska 5, 8, 10, 


ul. św. Krzyża 18. 

Utica: Św. Anny, Bracka, Franciszkańska, 
Gołębia, Jagiellońska, Piac WW. Świętych, 
Szewska, Wiśina — w szkole miejskiej przy | mieiskiei barak. przy ul. Bisku iej. 
ul. Smoieńskiej 7. Ulica: Adama Asnyka, Basztowa od 1—9, 


| przy ul. »zlak 5- 7, 
| 
Ulica: Dominikańska, Grodzka, Plac Domi Biskupia, Krowoderska parz., Staszica, Szlak 


Ulica: Aleja Słowackiego nieparz. 1-23 
Batorego. Garba ska, Lobzowska — w szkole 


Pawia nieparz., Pla: kolejowy, Warszawska 
25, Zygmunta Augusta — w szkole miejskiej 
przy Płacu Mateik: 11. 

Ulica: Aryańska, Bosacka, Lubomirskich — 
w szkole miejskiej przy ulicy Lubomirskich 
19—21. 
kański, Stolarska — w gimnazyum św. Јаска | 1—13. św. Teresy — w szkole miejsk. barak. 
al. Sienna. 

Ulica: Św. Gertrudy 26 — 29 b, Kanonicza, 
Plac św. Magdaleny, Podzamcze od 1 — 16, 
Poselska, Senacka. Straszewskiego 1 — 2 — 
w gimnazyum św. Anny na placu Groble. 

H. Wawel 
w gimnazyum św. Anny na placu Groble. 
lil, Nowy Świat. 


| 
| 
і 
| VII. Stradom. 
przy ul. Krowoderskiej 14. | Ulica: Św. Agnieszki, Bernardyńska, Kole 
М. Kleparz. tek, Smecza, Stradomska —w szkole miejskiej 
przy ui. Bernardyńskiej 7. 
Ulica: Sw. Gertrudy 2—24, Starowiślna 
nieparz. 1 -27. Zielona — w szkole miejskiej 
przy ul. Bernardyńskiej 7. 
Ulica: Dietlowska parz. 30—74, Jasna, św. 
| Sebastyana 3 —22 — w szkole miejskiej przy 
ul. Zielonej 27, 


VIII. Kazimierz. 
Ulica: Augustjańsza. Św. Katarzyny, Kor- 


deckiego, Orzeszkowej, Paul:ńska, Św. Stanis- 
tawa, — w szkole mie,skie; przy ul. Dietla 


Ulica: Długa -- w szkole miejskiej barak. 
przy ul. Krowoderskiej 14. 

Ulica: Aleja Słowackiego 29 i 31, Krowo 
derska nieparz., Montelupich, Szlak 16 --63 —— 
w szkole miejskiej przy ul Szlak 5—7. 

БОРЕ К Ulica: św. Filipa, Helclów, Krótka, Krzywa, 
= Felicyanek, sak, Zwierzyniecka 4 — Peizichöw, Pędzichów boczna, Plac Słowiań 
42 — w szkole miejskiej przy ul. Wygoda 13. ski — w szkole miejskiej Rynek KI ki 

Ulica: Plac na Grobiach, Plac Kossaka, 18—19 MASE БЫ „mie? 
Podzamcze od 20 —30, Powiśle, Straszewskie RR A, 
go 3—22, Tarlowska, Tenczyńska, Wygoda Ulica: Basztowa 10—25, Kurniki, Ogrodo- 


х ае wa, Pade:ewskiego, Pawia parz., Plac Matejki, 
w szkole miejskiej aleja Z. Krasińsziego 11. Rynek Kleparski, Warszawska niepaiz. 1—23. 


Ulica: Aleja Krasińskiego nieparz. od 9 — SAR ДАК "AE kole | (Parak). 
23, Bożego Miłosierdzia, Retoryka, Smoleń | wę” pi Rynek ia = el Se Ulica; Krakowska nieparz. od 3—37, Pie- 
ska, Wolska — parzyste — w szkole mfejskiej | Biosie RZA oa 19-13, karska, Skałeczna, Skawińska, Weglowa, — 
przy uł. Loretańskiej 16. VI. Wesoła. w szkoie mielskiej przy ul. Dietla (barak). 
Ulica: Czapskich, Garncarska, Jablonowskich, Ulica: Niecała, Pańska, A. Potockiego, R= Ulica: Bonifraterska, Krakowska parz. 4—58 
Kapucyńska, Loretańska, Plac Jabłonowskich, | dziwiłłowska, Starowiślna parz. 2—22 i wóz | nierarz. 39—57 — w szkole miejskiej przy 
Studencka, Wenecya, Wolska nieparzyste — | zamieszkany — w szkole miejskiej przy placu | Piacu Wolnica L. 1. 
w szkole miejskiej przy ul. Studenckiej 13, Mate,xi 11. Ulica: Mostowa, Trynitarska, Bartosza, Bo- 
Ulica: Aleja Mickiewicza — піграг2., Czy- Utica: Bonerowska, Dietlowska parz. 80—94, cheńska, Gazowa, Plac Bawśł, Plac Wolnica, 
sta, Krupnicza, Podwale, Straszewskiego 24 — Librowszczyzna, Morsztynowska, Wielopole, Zy | Podgórska 8, 11, 12, 26, 27 i amer. dom 
28, Szujskiego — w szkole miejskiej przy ul. | blikiewieza — w szkole miejskiej przy ulicy | noci, Św. Wawrzyńca — w szkole miejskiej 


Szujskiego 1. | Zielonej 27. przy Placu Wolnica 1. 


= „WIADOMOŚCI KRAKOWSKIE" — Nr. 18 — Poniedziałek 6 Nstopada 1922. 


NADSZEDŁ NOWY TRANSPORT 
warost z KONSTANTYNOPOLA 
I. BLUH BAU 


Солу erzystepne! 


mity 
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Ulica: Ciemna, Dajwór, Jakóba, Lewkowa, 
Szeroka, Wazka — w szkole miejkiej przy 
ul. Wązkiej 1—3. 

Ulica: Estery, Izaaka, Józefa — w szkołe 
miejskiej przy ul. Miodowej 33. 

Ulica: Bożego Ciała. Kupa, Rab. Meiselsa, 
Nowa, Pl. Nowy, Walszauera — w szkole 
miejskie! XV. przy ul. Miodowej 35. 

Utica: Dietlowska nieparz. 1--41 i szkoła 
barak, Miodowa parz. 2—22, nieparz. 3—11. 
Podbrzezie — w szkole miejskiej XV. przy 
ul. Miodowej 36. 

Ulica: Miodowa nieparz. 13—45, parz. 28 
do 38 i zakład kamieniarski (44), Starowiślna 
parz. 26 —66, nieparz. 33 —99, i wozy zamie 
szkane — w szkołe miejskiej przy ul. Miodo 
wej 33. 

Ulica: Dietlowska nieparz. 67—112, Pola 
Pokatarzyńskie /4 raaln. bez liczb oryent. i spi- 
sowych), św. Sebastyana 26 --36, Starowisina 
29 31, Wrzesińska — w szkole miejskiej 
XXII. przy ul. św. Sebastyana 24. 

Ulica: Berka Joselowicza, Brzozowa, Die- 
tlowska nievarz. 45---65 — w szkole miej- 
skiej przy ul. św. Sebastvana 24. 

IX. ийип бл 

Dz. IX. (Ludwinów) — w szkole miejskiej 
Dz. ІХ. (Ludwinów). 

X. Zakrzówek. 

Dz. X. (Zal:zówex) — w szkole miejsziej 
Dz. X. (Zakrzówak) ulica Szwsdzka. 

Xi. Әезлікі. 

Ulica: таг: cieiska, Konfederacka, Polna, 
Pulawskiego, Różana, Rynek Dębnicki, Szwsdz- 
ka 7—14 i spis 213 i 261, Tyniecka. Wasi- 
¡ewskiego, Zagrody — w szkole miejskiej Dz. 
ХІ (DabaikD przy ul. Barskiej. 

Ulca: Barska 1—54, Dębowa, Kilińskie- 
go, Kosopniexiej, Madaliiskiego, Ks. Marka, 
Powtożnicza, Rybacka, Sandomierska, Zam- 
kowa, Zduńska — w szkole miejskiej, Dz. 
XI (Dzbniki) przy ui. Konfederackiej, 

XM. Półwsie Zwierzyniec, 


Ulica: Filarecka, Kasztelańska, Kraszew 
skiego. Lelewela, Na Stawach, Senatorska, 
Słoneczna — w szkole miejskiej Dz, AU 


(Póiwsie Zwierz.), przy ul, Słonecznej 25. 

Utica: Aleja Krasińskiego parz., Błonie 
miejskie (park sport. „Cracowia". Flisacka, 
Jaskółcza, Kościuszki, Syrokom!i, Tatarska, 
Włóczków, Zwierzyniecka 43—48 — w szkole 
miejskiej Dz. ХИ, przy ul. Senatorskiej 9. 

Mil. Zwierzyniec, 

Ulica: Król. Jadwigi, Przegom -- w szkole 
miejsk. Dz. Alii, przy ul. Królowej Jadwig 
78. 

Ulica: Anczyca, Blonie miejskie, Sw. Bro- 
nisiawy, Bystra, Drożysa. Emaus, Gontyna, 
Ks. Jozefa, Kopiec Kościuszki, Lasoty, Pia- 
stowska 4--15, Zaścianek — w szkole miej- 
skiej Dz XII (Zwierzyniec), przy ul. Królów. 
Jadwigi 78. 

XIV. Czarna Wiss. 

Dz. XIV. Czarna Wieś — w szkole miej- 

skiej przy ulicy Konarskiego 4. 
XV. Mowa Wieś. 

Ulica: Chocimska, Czarnowiejska nieparz. 
71—91, Konarskiego 18—35, Królewska paz. 
18—36, nieparz. 27--63, Misyonarska, Nowo- 
wiejska, Płuczki, Urzędnicza — w szkoie miej- 
skiej Dz. XV. przy ul. Nowowiejskiej. 

Ulica: Al. Słcwackiego (wille urzędnicze), 
Józetitów, Kazimierza Wielkiego 3—112, Ku- 
jawska, Łęczycka, Racławicka 3—26 — 
w Szkole miejskiej Dz. XV. (Nowa Wieś) przy 
u. Kazimierza Wielkiego 33. 

XVI. Łobzów. 

Dz. XVI. (Łobzów) — w szkole miejskiej 

przy ul. Podchorążych. 


30 lalu kwaltikon 


poszukuje na stałe zatrudnienie „Metal”, 
Fabryka wyrobów metalowych Spółka Z. zo. p. 
Bydgoszcz, Promenada 28. 


| ska 1--31, 
w szkole miejskiej Dz. XXI przy ul. Joze 


| 


XVII. Krowodrza. 

Ulica: Bedzitiska, Karnienna, Lokietka, Mu 
rowana, Oboźna, Prądnicka, Składowa, Towa 
rowa, Warszawska parz. 16—38, Zbożowa — 
w szkole miejski3] dz. XVI (Krowodrza) przy 
ul. Mazowieckiej, szkoła mąska. 

Ulica: Aleja Słowackiego 30, 22, 34, Li- 
tewska, Lubelska, Mazowiecka niep. 3 — 15, 
parz. 4 — 14, Poznańska, Racławicka 34 — 
55, Słomnicka, Wrocławska — w szkole miej. 
skiej dz XVII (Krowodrza) przy ulicy Mazo 
wieckiej, szkoła żeńska. 

Ulica: Cieszyńska, Kmieca, Mazowiecka 
nieparz. 19 — 203, parzyste 18 — 202, Rza 
czna, Świętokrzyska, Świstackiego. Warzywna. 
Wojskowa. Wójtowska — w szkole miejskiej 
Dz. XVII. (Krowodrza) przy ul. Mazowieckiej, 
szkoła żeńska. 


XVII. Warszaweitie. 

Dz. XVI, Warszawskie — w szkole miej. 
Rynek Kieparsti 18—19. 

XIX. Grzagórzki. 

Ulica Chodkiewicza, Masarska, Miodowa 47 
i tariak (42). Podgórska 3, 9, 30 i 34, Polna, 
Prochowa, Rzeźnicza, Wiślisko — w szkolę 
miejskiej Dz. XIX. (Grzegórzki) przy ul. Żół- 
kiew.żiego 18. 

Ulica: Fabrvczna, Giiniana, Grzegórzecka 
nieparz. 7—81, parz. 24—72, Mogilska 16-- 
65 i 4 realność bez liczby. Okapy, Pasterska, 
Piaski, Wandy, Z5kiewskieqo — w szkole m. 
Dz. ХІХ (Grzego:zki) przy ul. Żółkiewskiego 18. 

. ЖЖ. Dąbie. 

Dz. XX. Dąbie — w szkoie miejskiej, Dz. 
ХХ. (Dąbie). 

XXI. Płaszów. 

Dz. ХХІ. Fiaszów — w szkole miejskiej 
Dz XXI. (Płaszów). 

XXil. Podgórza. 

Utica: Aleja Skrzyneckiego, Bonarka, Czy 
żówka, Kalwaryjska 37 —100, Łagiewnicka, 
Podskale, Rydiówka, Ks. Skargi, Wadowicka, 
Zakopańską — w szkole miejskiej, Dz. ХХИ, 
przy ul. Zamojskiego 55. . 

Ulica: Długosza, Krasickiego, Legionów, Pl. 
Serkowskiego, Rejtana. Sokolska, Warnetiezy 
ka — w szkole miejskiej, Dz. ХХН (Padzó- 
rze) przy ul. Sokolskiej 13. 

Ulica: Celna, Krzemionk, Redemptorystów. 
Rynek Podgórski, Smolki, S.roma. Zamojskie 
go — w Szkole miejskiej Dz. XXII. przy ul, 
Zamojskiego 3. 

Ulica: Brodzińskiego, Tözefiäska, Kalwaryj- 
Przy moście, Staromosiowa — 


fińskiej 12. 

Ulica: Krakusa, Nadwiślańska. Plac Zgody. 
Saliuarna, Sains, Wita Stwosza, Targowa — 
w szkole micissiej Dz. ХХИ. przy ul. Józe 


| fińskiej 10. 


Ulica: Dąbrowskiego, Dąbrówki, Hetmańska, 
Janowa Wola, Kącik, św. Kingi. Traugutta — 
w szkole miejskiej Dz, XXL. (Podgórze) przy 
ul. Jézefinskie} 10. 

Ulica: Cmentarna, Koleiowa, Lwowska, Tar- 
nowskiego — w szkole miejskiej Dz. ХАП. 
(Podgórze) przy ul. Lwowskiej 62. 

Ulica; Św. Benedykta, Czarnieckiego, Par- 
kowa, Plac Lasoty, Puszkarska, Rękawka, 
Szkolna, Twardowskiego, Za torem, — w szkole 
miejskiej Dz. XXII. (Podgórze) przy ul. Szkol- 
nej L. 6. 

Ulica ; Dekerta, Gipsowa, Lipowa, Na dołach, 
Plaszowska, Przemysłowa, Robotnicza, Rema 
nowicza, Wałowa, Wapienna, Wielicka, Zab- 
locie, Zamknięta, — w Szkole miejskiej Dz. 
XX. (Podgórze) przy ul. Lwowskiej L. 60. 


ә. $ # - 


M, Kraków, ul. Dietlowska 31. Telston 2083. 


Y PERSKICH 


Obliczanie ostateczne głosów w głównej ka- 
misji wyborczej nc Krakéw-miasto odbędzie się 


| w poniedrialok popołudniu lub we wtorek Fano. 


сылы аа A ZZ O A O z Ee W nn аа 


Po obliczeniu wydany będzie urzędowy komu- 
nikat. Poszczególne komisje wyborcze po prze- 
liczeniu głosów w swoich lokalach, opisczeto- 
wawszy akta, oddadzą je głównej komisji jesz- 
cze tego samego dnia, t, j. w niedzielę wieczór, 
lub w nocy z niedzieli na poniedziałek. Główna 
komisja będzie więc przyjmować akta poszcze- 
gólnych komisji w sali konferencyjnej magistra- 
tu krakowskiego od godz. 9 wieczór. 

Główna komisja na powiał Kraków będzie 
przyjmować ze wszystkich okręrów akta wy- 
borcze przez poniedziałek, poczem prawdopodo- 
bnie we wtorek lub we Środę nastąpi ogłoszenie 
urzędowe wyniku wyborów z powiatu. Zszna- 
czyć wkońcu należy, że według rozporzadzenia 
obliczenie i ogloszenie wyniku wyborów może 
nastąpić w trzech dniach po głosowaniu. 
OS ZW sasaqa. С 


ED 


в г 
$z. Prenumeratorów dzienn ków 
która wychodziły przed strajkiem w Krakowie, 
a obecnie złączyły się w Wiado mościach 
Krakowskich, prosimy © nadsyłania 
pranumaraly do poszezegSinych 
wydawaictw. 

Prenumerata „Czasu“, „Głosu Narodu", 
„Nowsj Reformy" wynosi miesięcznie 2200 Mp. 
z przesyłką, lub dostawą w kraju 2.600 ,, 
za granicą « « « «4 а a a ° 4.000 ,, 
Prenumerata „Gońca Krakowskiego”, „Ilustr. 
Kurjera Codziennego”, „Nowego Dziennika“ 

wynosi miesięcznie: 
z odnoszeniem i zamiejscowa: 3.000 Mp 
bez odnoszznia « « e e + 2.700 „ 


KURSA MATURYCZNE 


„WIEDZA 


Prot, B. BUTRYMOWICZA 
KRAKÓW, ULICA KARMELICKA 35 
przygotowują do małury gimn. wszeikich 
łypów 1 matury seminarya'naj. — A tato. 
giezus kursa pisemne. — Podrętzniki do 
wypożyczania. 


| 


е, з młodych do robót galanteryjnych 
JIożar ГАД przyjmie się. Mieszkanie | utrzy- 


manie zapewnione. Zgłoszenia do Kierownictwa 
fabryki „Pałonica” w Rabce, p. Rabka. weza 


Adwoxat Or Tadeusz Pachoński 


otworzył kancelaryę w Wieliczce 
ulica Krakowska (obok kłasztoru 
— ОО. Refórmatów). SS 


A mało używane do sprzedania 

Lando po przystępnej cenie. Wiado- 

mość w firmie: 1. Kwiatkowski, Kraków, ulica 
Zwierzyniecka 19. 


— eu Ші TPAD en 
TREE RESET > кида LTT Б НМ ЛВ w 


Ik; t Je. cern! 
ч m ha ЫР ИЕ {| i` 
Bo w pt Wara ИШИП ШИШ: 
1) szanssdzielny koraspandent poisko- 
niemieck!, biegły stylista, możliwie 
z branży Żelaznej. 
Ф) fatłurzysta iab faktorzystka ze znajo- 
maścią prowadzeniaks ay składowych. 
3) siużacy biurowy. 


Oferta pod Huta’ dom bura „Ruch 
Kratia. Sztzenańzka 9. 


— Y A IT OES s... 


$b з KRATÓW 


—— 
í У a 
a 4) %% w > ha 
„PŁUCA td Mo. Szczepańska 5, 
poleca wazne паку, 
Rozkłady jażdy. — Kalendarze. — Karin Michaelis 
„Spowiedź Kobiety". — Maupassant, „Silna jak 


śmierć”. — Dia P. T. Księgarzy rabat, == Zurnale 
í kroje „Favorii“ na nkładżie. 


A ZA 
a CE Re KOREĘ A 


Łagiewnicka Fabryka Rrmator w Krakswie 


poszußuje Galwanizera 


‘ebeznanego również ze szlifozaniem 1 polerówa- 
niem metali. Zgłoszenia przyjmuje Biuro fabryką 
przy ul. Marka 25, LI. p. 


„WIADOMOŚCI KRAKOWSKIE" — Nr. 18 — Poniedziałek 6 listopada 1922. 


Angielskie przesilenie - allo Bonar Law i Lloyd ШП. 


Kraków 5 listopada. 
W 1886 r. Joe Chamberlain, ojciec Anstina mi- 


histra w ostatnim gabinecie Lloyd-Georga, opu- | 


бей demonstracyjnie starego Gladstona, rozbił 
jedność stronnictwa liberalnego, wywołał przesi- 
lenie gabinetowe i na czele kilkudziesięciu przy- 
jaciół politycznych, przeszedł do obozu konser- 


watywnego. Secesja jego nastąpiła z powodu sta- | 


nowiska, jakie zajął wówczas Gladstone w spra- 
wie irlandzkiej. Był to czas, kiedy „stary wielki 
człowiek" јак go powszechnie nazywano w An- 
glii, walczył z całą siłą przekonania o home-rule 
dla Irlandji Projekt tej ustawy został obalony 
przez Chamberlaina. 

Od tej chwili datuje sie powstanie tej większo- 
ci, która pod firmą unionizmu prowadziła rządy 
Anglii niemal do wojny. Powtórne rozbicie partji 
liberalnej spowodował przed wojną Lloyd-George, 
który odciągnął od Asquitha, spadkobiercy poli- 
tycznego Gladstona, dość liczną grupę liberałów 
i razem 2 konserwatystami utworzył większość, 
która aż do historycznego zgromadzónia w Carl- 
ton-klubie popierała jego gabinet. Filarem tej ko- 
alicji był przedewszystkiem Anstin Chamber- 
lain, który też przez dziwne fatum podpisał akt 


niezawisłości Irlandji, której jego ojciec odmówił | 


samorząd 
Te przejścia trzeba przypomnieć, aby ułatwić 
zrozumienie najnowszego przesilenia. Konserwa- 
tystom sprzykrzyło się osłaniać swojemi głosami 
polityka, przechylajacego się tak wybitnie ku ra- 
dykalizmowi. Reszty dokonały różne błędy, po- 
pełniane przez Llayd George'a pod wpływem 
wielkich finansistów z jego najbliższego otacze- 
nia — w kwestii tureckiej. Koalicja utworzona, 
przed blisko 40 laty, najpierw przez Salisburego 
i Chamberlaina, a następnie przez Lloyd- George'a. 
i Balfoura, rozbiła się ostałecznie i rządy prze- 
szły na nowo wyłącznie do konserwatystów, 2 
którymi dawni secesjoniści Chamberlaina ziali 
się integralnie. Wskutek tego powstał gabinet, 


| złożony z torysów, podobnie jak za czasów Bea- 
constielda i Salisburyego, a na jego czele stanął 
| najznaczniejszy członek partji Bonar-Law. Po 
Walijczyku, — Szkot, po demagogu — polityk 
| wybitnie umiarkowany, po wymownym i skłon- 
| nym do wszelkiego hazardu adwokacie, — chło- 
| dny i zrównoważony przemysłowiec. 
Zmiana znamienna, która odbije sie niezawo- 
dnie także w angielskiej polityce zagranicznej; 
| chociaż bowiem lord Curzon tekę spraw zagrani- 


cznych zatrzymał, wiadomo jednak, że w tej | 


| 

| 

| dziedzinie osobisty wpływ Lloyd-Georga był de- 
| cydujący. Nowa orientacja dotyczy szczególnie 
| stosunku do Francji i nie ulega wątpliwości, że 
| Bonar - Law dążyć będzie usilnie do nirzymania 
| i utrwalenia systemu sojuszu, któremu świat za- 
| wdzięcza traktat wersalski. 

Nowy gabinet musi najpierw przeprowadzić 
| ciężką kamparję wyborczą, w której przyjdzie 
| mu walczyć z dwoma niebezpiecznymi przeci- 
| wnikami: z obrażonym w swej ambicji Lloyd 
| Georgem, którego popularność stanowi poważny 


razem sięga po większość w przyszłej Izbie. Sa 
to niezawodnie nadzieje przesadne, 


obozu, który pragnie wyzyskać dla siebie współ- 
zawodnictwo stronnictw burzuazyinych. 

Co się tyczy staroliberalnej grupy Asquiiha, 
niema ona wprawdzie szansy uzyskania wiel- 


stać się języczkiem u wagi pomiędzy obu skrzy- 
dłami Izby. 

Wielkie prawdopodobieństwo przemawia za 
tem, że konserwatyści uzyskają większość po- 


wczas moźna mieć nadzieję, że Anglja zbliżyw- 
szy się ponownie do Francii, zajmie i wobec Pol- 
ski inne stanowisko, aniżeli w awanturniczym 
okresie Lloyd George'a. 


— 
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Strajk drukarski. 


Kraków 5 listopada. 


Związek Właścicieli Drukarń w Krakowie 
nadsyła nam następujące pismo: 

W Nrze 250 „Naprzodu“ pomieściła organiza- 
cja drukarzy pod adresem Profesorów Uniwersy- 
tetu odpowiedź, na odezwę inteligencji krakow- 
skiej, podpisaną także przez niektórych profeso- 
rów Uniw. Jariell., a umieszczoną w Nrze 13. 
„Wiadomości krakowskich“. 

Sąd o sprawie całej, miało czas już społeczeń- 
stwo wyrobić sobie z szeregu artykułów, które 
dostatecznie ją oświetliły. Szczupłe Тату „Wia- 
domości* nie pozwalają nam na obszemą і 
szczęgółową polemikę, która musiałaby punkt 
za punktem zbijać podane informacje, obliczone 
na łatwowierność i niemożność sprawdzenia dat 
i cyfr. Powołujemy sie na statystykę autentycz- 
nej ostatniej wyplaty przed strejkiem, sporządzo- 
ną najdokładniej, zamieszczoną w Nrze 7. „Wia- 
domości krakowskich“ a rozwiewającą bezlito- 
śnie wszelkie legendy o „głodowych placach“ 
drukarzy krakowskich. Wyrwane daty z posz- 
czególnych zakładów nie zmieniają w niczem 
cyfr tam podanych. 

Pomijamy frazesy o „syku gadzin", „miljar- 
dowych fortunach“ lub „walce pracy z kapita- 
lem“, blakajace się jeszcze według wypłowia- 
łych już dziś haseł agitacji wiecowej, a prostu- 
jemy tylko garść cyfr, świadomie fałszywie cy- 
towanych dla obałamucenia opinji publicznej. 

Liczba uczniów w zawodzie drukarskim w 
Krakowie unormowana jest ściśle ugodą cenni- 
kowa, czyli t. z. „Cennikiem drukarskim“. Cen- 
nik ten, określający na wzór nowożytnych u- 
mów z rocetnikami liczbę uczniów w stosunku 
do ezeladników (u nas „towarzyszy ') jest w tym 
punkcie dokładną kopją cennika austrjackiego i 
niemierkicgo, а wiee umów typu zachodniego 
europejsk kiego, z krajów o stosunkach najwięcej 
do naszych zbliżonych. 

$ 14, strona 12 i dalsze łegoż „Cennika dru- 
karskiego“ określa dokładnie, ile każdej drukarni 
wolno uczniów zatrudniać: na podstawie prze- 
ciętnej liczby kwalifikowanych towarzyszöw 
w poprzednim roku kalendarzowym. 

Tej cyfry trzymać się muszą wszystkie dru- 
karnie „cennikowe“, t. j. te, które umowę przy- 
jely (t. 3. w Krakowie wszystkie, prócz dwóch). 
Przestrzega tego Sąd rozjemczy, również według 
umowy obowiązkowy, do którego mają regres 
obie strony w razie naruszenia umowy. Sąd ten 
najskrupulatniej przepisów cennika przestrzega. 
Jeśli więc którykolwiek zakład umowę tę prze- 
kroczy, nie potrzebuje organizacja uciekać się 


do гез ші w zapisa ch, loz na podias. 


wyroku Sądu uzyskuje natychmiastową egzeku- 
tywę. 

Ogólną naszą i zasadniczą polemikę przenosi 
pismo drukarzy krakowskich według znanej me- 
tody na pole osobistych napaści na poszczególne 
firmy i osobistości, w myśl zasady: Calumniari 
audacter! Musimy więc i to sprostować, zajmu- 
jąc acz niechętnie czytelników szczegółami oso- 
bistymi. 

Zaczepiona w piśmie drukarnia W. L. An- 
czyc i Spółka, należy do najpowazniejszych za- 
kładów naszych i do najlojalniejszych w stosun- 
ku do ugody cennikowej. We wrześniu b. r. zaj- 
mowała 31 towarzyszy kwalifikowanych, w dniu 
7. października +. j. ostatnim dniu przed strej- 
kiem 27 towarzyszy kwalifikowanych na 9 ucz- 
niów. Przeciętna liczba zajętych w roku ubie- 
giym towarzyszy, według „Cennika“ pozwalała 
jej na trzymanie 10 uczniów i tyluz zatrudniała 
(jeden dłuższy czas już nieobecny). 

Jakże wygląda przy tem świadome kłamstwo 
w piśmie organizacji, że zakład ten „na 10-ciu 
ukwalifikowanych drukarzy zajmuje 8 ucz- 
niow?“ Na czyją naiwność liczy organizacja? 
Listy płacy tego zakładu stoją do dyspozycji 


ciekawych. A gdyby było tak, jak twierdzi o- | 


szczerczy artykuł, to sprawa ta byłaby odda- 
wna przez czujną organizację wniesiona przed 
forum Sadu cennikowego, który byłby z nią 
zrobił porządek. Oto są metody walki zawodo- 
wej. 

Wyzysk uczniów drukarskich podnosi pismo 
wzmiankowane jako temat najpopułarniejszy 
dia ogółu. Prawda, wynagrodzenie uczniów nie 
odpowiada skali płac towarzyszów drukarskich. 
Ale tak jest we wszystkich zawodach. Uczeń 
nie jest robotnikiem dziennyra, tylko uczniem, 
| t. j. uczącym się swego zawodu adeptem. W wie- 
lu zawodach (tak samo zagranicą) uczeń płaci 
| nawet za naukę, bo z niej ma potem chleb. W 
‚ zawodzie naszym nic płaci, ale i nie pobiera 
płacy. Niewielka pensja tygodniowa jest tylko 
premia i zachętą za pilność i dobre postepowa- 
nie, ale nie płacą ugodzoną z robotnikiem. 

Ostatnia skala tej premji, polecona zakładom 
przez Związek, wynosi tygodniowo: Pólrocze 1. 
Mk. 1000, półrocze II. — Mk. 2.000, ҮП. — 3.000 
IV. — 4.000, Y. — 6.000, VI. — 8.000, VII. — 
10.000, VIII. — 12.000. W miarę spadku walu- 
ty stawki te Związck podwyższa dobrowolnie, 
lecz nie według klucza, ugodzenego z płatnymi 


kowa, ale dobrowolną premia, co jest wyraźnie 
w kontrakcie o naukę zaznaczone. Ale organi- 
| сіз celow . kaptuje uczniów dla swoich przy- 


| robotnikami, bo to nie jest wcale praca zarob- | 
| 


kiej liczby krzeseł poselskich, ale może łatwo | 


trzebną dla istnienia gabinetu Bonar Law. a wó- | 


ie 
| 


Ad 
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szłych cełów, siejąc z góry w sercach niena- 
wiść dla „wyzysku“. 

Q hyperprodukcji w zawodzie drukarskim w 
Polsce niema mowy. Jest raczej sił za mało w 
słosunku do rosnących potrzeb drukowanego 
słowa. Ze chwilowo koniunktura jest słabsza, 
winny temu wysokie koszta robocizny i papie- 
ru. Tensam objaw widzimy wszędzie w krajach 
o spadajacej wałucie, nawet w Niemczech, gdzie 
drukarstwo święciło zawsze najwyższy rozkwit. 
Jest to objaw przemijajacy i chwilowy. Wszak 
przez całe lata (a nawet w roku bieżącym) były. 
okresy, gdzie nie było ani jednego niezajętego 
| robotnika drukarskiego w Krakowie w biurze 
drukarskiego pośrednictwa pracy. Gzy włedy 
proponowali towarzysze powiększenie dopm- 
szczalnej liczby uczniów? Nie. Pracowali syste- 
matycznie nad odmawianiem uczniów od zawo- 
du, aby towarzyszów było jak najmniej na ryn- 
ku pracy i śrubowali stale w ten sposób płace 
swoje w dobrze zrozumianym interesie wła- 
snym. 

Frazesy „o wyrzucaniu па hruk“ uczniów ра 
wypisie sa fałszem. Młodzi wypisańcy pozo- 
staja często całe życie w zakładach macierzy- 
stych, bo pilny i zdolny robotnik wszędzie i za- 


Í с Е А | wsze jes żądany i poszukiwany. Ni sz 
czynnik wyborczy, i z Labourparty, która tym | wsze jest pożą КӨК y З 112524 


winą, że towarzysze zazdrośni o swój chleb. 


: Fi a zmić powierzonych ich opie ie 
ale” liczyć | posie uczniów, Powsersonych C, U 


się trzeba ze zdwojonym wysiłkiem radykainego | kształcenie młodych, ale wyłącznie o ich przy- 


kształcą i nie uczą, dbając nie o zawodowe wy- 


| należność partyjną, według której przyszły ko- 


lega zrobi lub nie zrobi karjery w swojej „orga- 
nizacji. 

Tyle na dziś. Do sprawy zaś zależności, ba, 
prawdziwej niewoli partyjnej, powrócimy jesz- 
cze w osobnym artykule. wyjaśniającym te sto- 
sunki należycie, a ogółowi polskiemu, dzięki do- 
tychczasowej cenzurze drukarskiej, zupełnie 
nieznane. 


Exposé SAB Benesza. 


Jeszcze sprawa Jaworzyny. 
Praga, 6 listopada. 

(PAT). Czeskie biuro prasowe donosi: Mi 
nister spraw zagranicznych dr. Benesz wygło- 
sił na posiedzeniu komisyi dla spraw zagra- 
nicznych dłuższe exposć polityczne, w którem 
omówił ostatnie konferencye małej koali- 
cyi i Polski, stosunek Czechosłowacyi do 
Jugosławii w związku z przedłużeniem i roz- 
szerzeniem czechosłowacko jugosłowiańskiego 
układu soluszniczego i wreszcie ostatnie wy- 
darzenia we Włoszech. Dr. Benesz w exposé 
swem dotknął również kwesiyi jawo- 
rzyfiskiej, co do której oświadczył co na- 
stępuje: 

Po przeprowadzeniu głosowania 
w tonie komisyi delimitacyjnej nad 
podziaiem Jaworzyny, rząd cze- 
chosłowacki zastrzegł się prze- 
ciwko takiemu postępowaniu, Wsku- 
tek tego kwestye Jaworzyny powierzono ko- 
misyi prawniczej, która bada ją z czysto pra- 
wniczego punktu widzenia, to znaczy, ma 
orzec, czy kwestya została już definitywnie 
rozstrzygniętą, czy też nie. Niaszem zda- 
miem kwasiya jaworzyńska zosta- 
ła już definitywnie rozstrzygnięta. 
W końcu oświadczył minister dr. Benesz, że 
jak tylko stosunki na to pozwolą, zakomuni- 
кше minister szczegSŚły 1 cata histo- 
ryę kwesiyl jaworzyńskiej, ażeby 
opinia Ше zna i parlament mogły wydać 
о niej o sąd. 

5 en 


Proce es Ped aka. 


2 zbadanie kul nrzez rzeczoznawców. 
Lwów, 4 listopada. 

Ku końcowi piątkowej rozprawy odczytano 
szereg aktów, poczem obrońcy postawili wnio- 
sek, aby dE do rozprawy dwóch znawców 
rusznikarzy, którzyby orzekli, że kule, któremi 
strzelał Fedak, nie były przecinane, ani uci 
nane, a dale] dwóch znawców lekarzy, któ, 
rzyby stwierdzili, że rany, zadane wojewodzie 
Grabowskiemu, nie pochodziiy od kul prze- 
ciętych. Trybunał zastrzegł sobie decyzye w 
tej sprawie do jutra. Rozprawę odroczono dc 
soboty godz. 9 rano. 
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instyiai <vrałologiczny 
Bro}, M. Gralskiesa 


łiraków, Grodzka 64. 
Naukowe oceny charakteru i uzdołnienia. 
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NADESLANE. 


Za dział ten Нейаһсуа nie bierze żadnej odpo- 
wiedzialneści. 


چس 

łowy KORS huchalteryi | rachnntaweści 186018. 

w Szkole St. BURNATOWICZA rozpoczyna 

się 14 b. m. Wpisy codziennie od 9—11 od 4—6, 

ulica Krowoderska 17, I. p. — Nauka też drogą 
korespondeneyi. 


Ważne! Pierwszy najnowszy Ważne! 


POLSKI ZURNAL MOD 


NE” JESIEN -ZIMA BE 


haek, płaszcz 1 mim 
many E, OSTASZEWSKI i E. MAYER 


W KRAKOWIE, RYNEK GE. L.5. 
Wyłączne zastępstwo na zach.Małopolską 


Dentysta MAKS THIEBERG 


powrócił i przyjmuje osobiście 


Kraków, ul. św. Sebastyana 18. Te!. 1136. 


š 


= 100-konny prawie mowy fabrykat, 
Diesel Augsburg (M. A. N.) Pes А dwucy- 
Kadrowy, kompletnie wyposażony (kompressory 
pompy, zbiorniki) okazyjnie natychmiast dostarczy 

Dr. Z. Dzikowski Ska z ogr. Odp. 
Kraków, ul. Jagiellońska 5. Lwów, Zimorowicza 12 


Przyjechał 
artysta-naprawiacz 
dywanów perskich 
do firmy J. Blühbaum, Krakow 


Skład dywanów perskich 
Dietlowska 81. 


ІШІ! kupaje wszelkiego rodzaju starożytności, 
ШШ perskie dywany, jakote: ebrazy znanych 
malarzy, płacąc najwyższe 2¿my. Zgłoszania: 
Skrytka pocztowa 114, Kraków. 


1. Kursy przygotowawcze do matury. 
П. Kursy naukowo-oświatowe (doksztal- 
сафасел, Celem spopularyzowania insty- 
tutu przyznaje się na listopad zniżkę 20% 
Informacye i prospekta bezpłatnie. 
na przepukliny (ruptury) pep- 
шїн handate ka, brzucha, pachwiny i t d. 


Polaczek w Samborze, — Telefon 1. 


Kapusta Hiszona 
z fabryki ,,Вгаззіса“. — Zamówienia na ро- 
jedyncze szafle wraz z dostawą do domu 
przyjmuje : 
SKŁAD NASION „ZAGON“ 
w Krakowia, ul. Sasztawa L. 17. Teleton 2275. 


Korespondenta (Ki) 


polsko niemieckiego ze znajomością stenogra- 


przedsiębiorstwo handlowe. Oferty 
nadsyłać pod „L. F. 1“ do Adm. „Kurjera“. 


nn an = = a‏ ا Z Ri‏ ا ے 
—— 


Kilkanaście panien 


za bardzo dobrem wynagrodzeniem do obciągu 


kursa maturyczne 
„PEDAGOG'UM* JANA PILCHA 
Glówny Rynek 17:11 p. od 4-5 codziennie 
z wyjątkiem niedzieł i świąt. 
Adres dla koresp.: Kraków, ul. Długa 47/1! p. 


„PRZEMYSŁ 
KRAKOW, SW, KRZYŻA. 4. 
TELEF OMe 2348. 


POLOWE 


Z WENTYLATORAMI 


ZELAZNE 
WIELKIE ZAPASY 
DOSTAWA NATYCHMIASTOWA 


Bł. p. 


ALOJZY GROBLER 


zmarł w 61. r. życia. 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielą dnia 5-ego 
listopada 1922 o godzinie 12-ej w południe 
z domu przedpogrzebowego na cmentarzu izrae- 
lickim, o czem zawiadamia 


Rodzina. 


W (Bialsko-Bielskie) . 
e ny ma ubrania, kostyumy itp. 


poleca częściowo 


WANDA WILKOWA 


Kraków, ulica Karmelicka 21. 


Roboty Ślusarskie, 


tokarskie I frazerskie oraz naprawę róż- 
nych maszyn, lexomobil itd. wykonuje szybko 
I tanio: Przedsiębiorstwo maszynowe „Technl- 
кыт“, Kraków, Czarnowiejska 70. 
Na żądanie wysyła monterów. 


Potrzeba panny blurawe] na 5 godzin 
dziennie (dwurazowe urzędowanie). Zgłoszenia 
jutro, poniedziałek, tylko od 6—8 wieczorem 
„Polski Budulec”, ul. Straszewskiego 1. 


Zakład lekarsko-dentystyczny 
er S e eka 


KAROL PALENKER 


Kraków, ul. Poseiska 9, I. p. 


ŻELATYNĘ JADALNĄ 
białą | czerwoną sprzedaje hurtownie A. Hawelka 
w Krakowie. — Zastępstwo i skład Tow. akcyjn. 


ŻELATYNA w Warszawie. 


Nadzorczyni robotnic, 


osoby w średnim wieku, i kilku dziewcząt do ра- 
kowania poszukuje Fabryka uł. Sołtyka 19. 


Piękne futro męskie (Elki) | futro daraskie 
źrebce, okazyjnie do sprzedania. Podgórze. 
Józefińska 7, l. p. 


ROSYJSKIEGO lekeji poszukuje 
kilku akademików. — Zgłoszenia fistowne: Biuro 


Hoffman, Sobieskiego 6. 


Konserwatorjum taneczne 
im. L. Pol-Dolińskiego. Kraków, Rynek 23 


y] polskie narodowe 
Tańce me 
м sconiczne 


Dla miodzieży szkolnej osobne oddziały. 
Zgłoszenia od 11—1 i 5—7. 
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Główna wygrana Mp. 


30 milionów! 


Ce drugi los wygrywa!! 
Ciągnienie 1 szej klasy losów Polskiej Loteryt 
Państwowej 16 i 17 lisłopada b. r. 
Cena losów: potrójny Mkp. 3.000, podwójny Mkp. 
2.000, pojedynczy Mkp. 1.000, połówka Mkp. 500. 
Losy do nabycia w kantorze 


Braci Safier, Kraków, PI. Dominikański 1. 


Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie, 


er e TT E AAA. 
po АЕ 


| HANDLOWIEC, młody, ze średniem wykształce- 


niem obejmie posady kierownika filji większego 
przedsiębiorstwa handlowego ewent. zastępstwo 
łabryki. Miejscowość obojętna. Jako kaucję lub 
udział mogę złożyć 4,090.000 Mp. Zgłoszenia pod 
„Omnium“ do Admin. „Kurjera Codz.“ Kraków. 


SE — 


- 2 А 

TH podróżnę (automobilowe), amerykan- 
Ë UŁTO skie niedźwiedzie, do sprzedania. 
Karmelicka 55, dozorczyni domu od 3 -5. 


Maszyna do powielania 


| marki „Derby“ do sprzedania. Zgloszania pod 


„Połski Syndykat Handlowy", Kraków, ulica 
Grodzka 15. 


Poszukuję pożyczki Мр. 2,090.000:— 


ewent. 1,000.000:— zaplace wysoki procent, 

podkład weksłowy. Zgłoszenia pod szytra „Dyrek- 

tor przemysłowiec* do Biura „Przyjaciel“ Kraków 
Madalińskiego 18. 


PIERWSZE KURSA MATURYCZNE 
PROF. W. i H. TYRANKIEWICZÓW 
przygotowują do matury I do 
egzaminu z 5 i z 4 klasy. 


Zgł.: Karmelicka 56, Il. p., od 3-6 pop. 


W Uczelni Muzyrzuaj Eny, Rosenberg, Bongrewska Û 


rozpoczynają się próby muzyki komnatowej dla 
uczniów zaawansowanych i kurs przygołowawczy 
do egzaminu rządowego. 


Adwokat Or. EOWARO RYRALNI 


Kraków, ul. św. Tomasza L. 19, I, p., 
róg ul. Florjańskiej 12. Telefon 23656. 


Zurnale, formy, 
nauka kroju, cenniki, do mabycia: 


„Gazeta Krawiecka“, Kraków. 


SZKOŁA PISANIA NA MASZYNACH 


„HERMES“ Jana Pilcha 
w Krakowie, ul. Floryańska L. 39, 


wyucza pisania na maszynach wszelkich sy- 
stemów. Wpisy codziennie od 9—1 1 3—6. 


Zeby sztuczn wet polamane, zloto, 

twosome Pyne, kupują ро 

najwyższych cenach, za ząb płacę od 1000 do 3000 M. 

A. RYT, Kraków, Felicjanek 11 (przecznica 

Zwierzynieckiej kąt) oficyna, parter prawy. Zamlej- 
scowi mogą przesyłać pocztą. 


nowe | używane, na- 


Adwokat i obrońca w sprawach karnych 


Dr. SZYMON HOFFMANN 


prowadzi капсеіагуе w Krakowie, 
przy ul. Zyblikiawieza L. 15. 


— A Z ары) 


Med. Dr. I. JurKowicz 


były sekundaryusz szpitala wiedeńskiego Fr. 
Józefa, ordynuje w chorobach wewnętrznych 
od godz. 3—5 ul. Wrzesińska 9. Tel. 3480. 


int francuskiego (z do- 

Starszy nauczyciel bra wymowa). nie- 

mieckiego i gry na torteplanie, kochający 

młodzież, przyjmie zaraz posadę. — Zgłoszenia 

przyjmuje Czerwiński, Latoszyn (dwór), p. 
Dębica (Małopolska) — „dla Nauczyciela". 
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Wiadomości bieżące. | 


Kraków 5 listopada. 
Nadzwyczajne wydanie А 
„Wiadomosci krakowskich . 


W poniedziałek zrana, ukaże sią 
nadzwyczajne wydanie „Wiadomości 
Krakowskich“, które, zawierać będzie 
wynik wyborów w Krakowie, oraz te- 
legramy o wyborach w innych miej- 
scowosciach. 


Wy Wk wyborów z okręgu Kraków- 
Miasto, poda „ilustr. Huryer Codz.“ 
2 okien Вейайсуі w niedzielę mię- 
dzy godz. 12 a 1 w nocy, przy po- 
mocy specyalnego aparatu świetl- 


nego. 


о pomnik ks. Józefa 
Poniatowskiego. 


W sprawie pomnika ks. Józefa Poniatow- 
skisgo otrzymujemy następujące pismo: 

Odzyskany na mocy traktatu ryskiego | 
przywieziony z Homla pomnik księcia Jézefa 
Poniatowskiego nie mógł być odsłoniętym w 
dniu rocznicy bohaterskiej ӛтіег4 ksiącia Jó- 
zefa, góyż niezdołano zebrać sumy 45 milio 
nów marek, potrzebnej na pokrycie kosztów 
ustawienia pomnika na przygotowanem juz 
dla niego miejscu na Saskim Placu w War- 
szawie. ! 

Wskutek nawoływań prasy warszawskiej za- 
cząły obficie] wpływać składki, brakuje jednak 
jeszcze około 20 milionów. Kraków, który za- 
wsze przodował w pamięci dla przeszłości 
+ ofiarności na patryotyczne cele, nie może 
pozostać biernym. Niechte z Krakowa poply- 
ną składki dla uczczenia pamigci tego ryce- 
rza bez skazy, który bronił honoru Polaków 
i w obronie tej złożył życia w ofierze. 

2000 ofiar po 10.000 marek czyli 10 ka- 
ron przedwojannych, jest tak drobnym zasił- 
kiem, iż byłoby wstydem dla społeczeństwa, 
gdyby się nań zdobyć nie mogło. 

Może komitet budowy pomnika nie rozwi 
nat dość energicznej propagandy, i tem sie 
poczęści tłumaczy dotychczasowa opiaszałość 
społeczeństwa w składaniu ofiar. Dziś jednak 
gdy warszawskie dzienniki zadzwoniły na alarm. 
nie mielibyśmy żadnej wymówki, gdybyśmy się 
nie zdobyli na ofiąrność, jakiej honor narodu 
wymaga! — Składając 10.000 marek na po- | 
mnik Księcia Józefa, proszę szanowną reda- 
kcyę o ogłoszenie tego pisma i przyjęcia ро- 
średnictwa w zbieraniu składek. 

Z wysokiem poważaniom 
Franciszek Paszkowski. 
~ 


t 
Na pomnik Księcia iózefa Poniatowskiego, 
złożyła pani Gabryela Rudzińska z Osieka w 
Administracyi „Czasu“ 5000 marek. 


TEATR BAGATELA. 


„Wedrowiec i kobieta" 


sztuka w 4rech obrazach s obcego żŻyctą — 
napisał Maksymitan Weronicz. 


On i ona zaplątani w ponury sznur bolszewic- 
Шер meki... Weale nie konwencjonalni: to ich 
główna zaleta. Ich romans ma dziwne, osobliwe 
pobłyski grozy. On jest „wędrowcem”, który po- 
noś nie może nigdy przywiązać się da jednej 
kobiety, ani zewrzeé na stałe z życiem jednego 
społeczeńsiwa. W każdym razie bierze czynay 
i bezpośredni udział w kontrrewolucji, za ca do- 
staje sie da więzienia, skąd już prowadzi wyj- 
ście na drugi brzeg Lety. W czynie jednak nie 
oglądamy ga — o tem się opowiada — a tylko 
poznajemy go z własnej jego prezenta>ji. I wi- 
dzimy, ża ten „wędrowiac” nie jest ptakiem wy- 
sokiego lotu, który błądzi szlakami wszeehludz- 
kiej wieczności. Autor podkreślił wyraźnie, „ra- 
syiskos¢ tej figury: zarówno w mistyczneż a 
suggestywnej zadumie marzenia, która kot 
strach grupy skazańców — jak i w tego marze- 
nia bezplodnym charakterze — jak w smutku. 
бгу trawi i niszczy duszę rosyjską — jak 
w końcu i w „pryncypalności' stawianych zz- 
sad, które w zastosowaniu praktycznem nieeg 
pożogę dusz i ciał a miłość — radosną, uśmiech-, ' 


bandy grasują dalej 
w Małopolsce Wschodniej. 


Pod tym tytułem pisze „Gazeta Lwowska“: 

Mimo uspokajających zapewnień naszych 
władz centralnych, bandy bołszewieko-ukraiń- 
skie niepokoją w dalszym ciągu wschodnie po- 
wiaty Małopolski Pod Gzortkowem, w krwawej 
walce z patrolami wojskowemi i policyjnemi 
padło dwunasta rakusiów, ponadto kilkunastu 
dostało się w lañcuszki i pójdzie pod sąd dora- 
źny. Z bandy Mialniczuka w Zaleszczyckiem, 
osławionej morderstwem, dokonanem na $. p. 
Antonim Berezowskim, ujęto dalszych trzest 
dzabów. W powiecie tym grasuje jeszcze jedną 
banda, złożona z sześciu rabusiów, przepędzo- 
na przez ludzi dworskich z Mościniec. W Za- 
bińcach koło'Kopyczyniec inna wataha darem- 
nię atakowała dwór p. Horodyskiego. Podążyła 
ona, obładowana łupem, pod Husiatyn. 

Na, gościńcu: między Ubrvnowem a Jablo- 
nówką, zamordowano w bestjalaki sposób ko- 
mendanta posterunku w Horożance, Korcza /- 
skiego. Pogrzeb jego w Podhajcach zmienił się 
w ogromną manifestację żałobną polsko-ruska. 

W Firiejowie wymordowano cały posterunek 
policyjny. 

Opinia publiczna oczekuje dotad daremnie 
znaku życia ogłoszonych sądów doraźnych. 


Polacy urzędnicy 
dla obszaru Ruhry ? 


Do szerzenia jakich kłamstw zdoln= są пато! 
poważne organa prasy niemieckiej, gdy chodzi 
o Francie lub Polskę, świadczy w ymownie fakt 
nastepujacy: 

Oto „Sermania“, organ centrum, uchodzący 
ongi za organ poważny i nie bawiący sią pusz- 
czaniem w świał tendencyjnych bajek, podał 
kiłka dni temu wiadomość, rzekomo z hardzo 
pewnego żródła, jakoby rząd francuski uczynił 
zapytanie w Warszawie, czy i ilu urzędników 
Folaxéw okazałoby chęć wstąpienia ¿o służby 
francuskiej w obszarza Ruhry, a specjalnie w 
Essen? Warunki finansowe ofiaruje rząd fran- 
cugki doskonałe, jedynym zaś warunkiem jest 
znajomość języków: niemieckiego: i polskiego, 
w mowie i piśmie. 

Inne dzienniki niemieckie, powiarzając te bak 
kę na odpowiedzialność „Germanii”, czynią jæ- 
dnak uwagę, iż posiada ona wszelkie cechy pra- 
wdopodobieństwa. Pisma te przypominają ró- 
wnocześnie, że w roku ubiegłym, gdy zanosiło 
sig na stalo obsadzenie przez Francuzów obsza- 
ru Ruhry, prasą francuska podnosHa mys! spro- 
wadzenia tamże polskich urzędników, dobrze 
władajzcych językiem niemieckim. A ponieważ 
obecnie nie jest wykluczonem, że rokowania re- 
paracrine w Berlinie rozbiją się, przeto latwo 
przyjść może do objęcia całkowitej administracji 
w obszarze Ruhry przez władze francuskie. W'te- 
dy to mogą im oddać nadzwyczajne przysługi 
urzędnicy, pochodzący z zaprzyjaźnionej Polski, 
a „nienawidzący Niemców i niemezyzuy“. 


Pierwszy porras sowiecki 
w Podwolociyskaci, 


Dnia 25. października stacia kolejowa w Pod- 
wołoczyskach była świadkiem przybycia po wie- 


| 
| 
| 
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loletniej przerwie pierwszego pociągu od strony | 


rosyjskiej. Pociąg ten z powodu mającego nastą- 
pić z dniem 1. listopada otwarcia ruchu kolejo- 
wego, odhył „próbną jazdę* z Wołoczysk do 
Podwołoczysk, gdzie zatrzymał się na kilka go- 


nieta słońcem rodzicieike życia — przemienić 
megą w tego życia ponurą zagładę. 

Śmierć chodzi po tym rosyjskim teatrze — 
zanik życia — mord dusz. Skąd się ta wzięło, 
z jakich zatrutych studzien tryska ten jad zmisz- 
czenia — о tem mamv dziś cudowną opowieść 
pani Szezuckiej („Pożega”). Sztuka W eronicza 
potrąca to samo zagadnienie a mianowicie w 
pierwszym akcie, okazujac napad tłumu na dwór 
wiejski, wzmagające się rozkołysanie tempera- 
mentu od kormej pozornie prośby do ogluszaja- 
cego krzyku wściekłości wypuszczonych z klat- 
ki zwierząt... 

Ale ta strona ziawiską mie zajmuje później 
pierwszego planu, wypart a przez „kobietę, 
dramatycznie i psycholagicznie ciekawszą, ami- 
żeli „wędrowiec'. Kobieta, która сирету swem 
ciałem dla ratowania od $mierci, sobie najbliż- 
szych... dantejska „donna pietosa“, zanu- 
rzona po szyje w błoto rosyjskiet rewelucii — d- 
czuciowo jednak związana na stałe z „wędrow- 
сет“, porucznikiem Łucinem, któremu również 
nie szczędzi przy sposobności fizycznych do- 
wodów przywiązania. Ciexewy dla nas typ: za- 
pewne typ, nie indywidas!ność, urodzony w tyt: 
niepojetym kotle idealizmu i zwierzęcości. w któ- 
rym płonie żywcem rosyjska üusza.... 

I trudno się dziwić, że ewa „kobieta“ nie pói- 
dzie za „wedraw- `m“ z chwüg, gdy znajdzie 
się zagranicą, Doza orbitą działania trującej 


dzin. Pociąg sowiecki składał się z 10-ciu wago- 
nów towarowych i jednega wozu osohovrego 1. 
i 2. klasy, reprazentującego się niezwykle mizer- 
nie i nie przypominającego nawet polskiego wa- 
gonu 3. klasy na linji lokalnej. 

Pociagiem tym przybyła do Podwołoczysk 11- 
czna delegacja kolejowa, która odbyła konferen- 
cję z przedstawicielami kolei polskich, celem o- 
statecznego omówienia niektórych spraw, zwią- 
zanych z otwarciem ruchu. Przygotowania w 
tym kierunku zostały ukończone. Między inne- 
mi została uruchomiona salą rewizyjna, gdzie 
ię się odbywały rewizje pasażerów, bagażu 
1 t. d. 


Li . a or -Ф 

Pożsananie d'a qen, Zielińskiego. 

W dniu 31 października korpus oficerski za- 
Yogi toruńskiej żegnał uroczyście ustępującego 
ze stanowiska dawódcy okręgu korpusu VIT, 
przechodzącego w stan spoczynku, jenerata 
Zielińskiego. W kasynie oficerskiem zebrała 
się liczna jeneralicja, szefowie oddziałów, do- 
wódcy pułków. W imieniu zebranych przemó- 
wil jen. Sikorski, podnosząc zasługi jen. Zieliń- 
skiego, jako krzewiciela wzorowego typu zol 
nierza, jako wychowawcy i opiekuna. Po prze- 
mówieniu jen. Berbeckisgo zabrał głos. jen. Zie- 
Насі, dziękując zebranym za wyrazy uznania 
i czci. Wieczorem na cześć jen. Zielińskiego 
odbył się raut, urządzony staraniem społeczeń- 
stwa toruńskiego, na który przybyli przedsta- 
wiciele władz wojskowości i szerokich sfer spo- 


| łeczeństwa toruńskiego. 


Straik arabarzy w Warszawie, 


W dniu 7 z. m. zaczął sią w Warszawie 
strajk grabarzy, asystentów i części urzędni- 
ków na cmentarzach katolickich. Strajkujący 
pracownicy postawiłi żądania nietylko ekono- 
miczne, lecz i dotyczące peśredniego udziału 
w administrącyi. Dozór ementainy uważał za 
niemożliwe przyjęcie tych żądań i zakomuni- 
kował pracownikom, ża jeżeli w poniedziałek 
dnia 9 z. m. do godziny 12 ej w południe nie 
staną do pracy -— umowy zostaną rozwiązane 
i na miejsce strajkujących przyjąci bada nowi 
pracownicy. 

W terminie wyznaczonym. przez Dozór pra- 
cownicy nie stawili się de pracy. Obecnie 
Dozór przyjmuje nawych pracowników. Wpły- 
neto setki podań; pomiędzy ubiegają" 
cymi się o pracę są i tacy. którzy 
posiadają wyższe wykształcenie, 
godzą się Jedi ak zostać grabarzami. 

Jak wynika z listy płac, niektórzy grabarze, 
obarczeni rodziną, otrzymywali 120 do 140 
tysięcy mkp., samfbtni — okoła 80 tysiący mkp. 
miesięcznie, opał i mieszkanie, ziemię pod 
zasiew, oraz prawo hodowania trzody i niero- 
gacizay. 

Nie koniec na tem. 

Każdy grabarz ma swoją kwaterę, z której 
dochód przewyższał pensyę. Za odarniowanle 
grobu pobierane 10 tysięcy mkp. Pogrzeby, 
choćby najbledniejsze, даја też stały dochód. 

Przebieg strajku ma charakter względnie 
spokojny, choć tu i owdzie zasypano w посу 
groby, wykopane przez S. S. S. Nadto prze- 
slano też Dozorowi wyroki Śmierci. Dzięki za- 
biegom dozorów cmentarnych grzebanie zwłok 
odbywa się normalnie. 


atmosfery Moskwy; gdy pozna spokój, ład i całe 
to dobroczynne dzialanie ,zgnilej" cywilizacji 
Zachodu, przed którą, obroniła się Rosja — na 
swoje w:elkie, bezmierne nieszczęścia. 

Sztuka jest ciekawa, silna w efektach, choć 
«r bugowis lużna i miespójna а w nsycholagi- 
cznym rysunku tytułowej pary zbyt pobieżna. 

W wykonaniu był ten wieczór tryumfem 
sztuki reżyserskiej p. Węgierki. Oddawna nie 
widzieliśmy tak precyzyjnie przygotowanej gry: 
tlumu, jak w obrazie napadu chłopów i tak: mą- 
drago a zarazem wstrząsającego do głębi nastro- 
jem grozy rozplanowania figur, jak w celi wię- 
zienrej. Miody, pelen impresii i niestrudzony w 
pracy artysta, dokonał niepospoliłego czynu, 
współdziajania z aufcrem, medpierając sztuką 
reżyserzką ta, co w koncepcji twórczej może się 
wydać wątłe. Pozatem rolę „wędrowca'” ujął p. 
Wągiarko najtrafniej, utrzymując ją w tonie po- 
narego, fatalistycznego spokoju. Jako partnerka 
wystąpiła oddawna riewidziana p. Kozłowska, 
przypominając silą ekspresji najlepsze swoje 
role. Doskonałe epizody dali pp: Kosiński, Ee- 
towski, Hatschka, Kolwas, Solarski, Berski, He- 
niowski, Turski і Kliszewski, — z pań: Wersi- 
szówna. Kolman, Miedzińska i Romowicz (wy- 
stepujaca po raz pierwszy, żywa i naturalna). 


Na zakończenie pojawiła się znowu па denia 


pani Szreniawa. М, St. 
РЕНЕА 
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O kompatencye 
Sejmu Śląs%iegn. 


Z Warszawy donoszą: Ponieważ sejm śląski 
w swojej dotychczasowej działalności wykazał 
już dążności do przekraczania swoich kompe- 
tencji, co wynika w dużej mierze z chęci przeli- 
cytowania się grup sejmowych na rzecz intare- 
sów ludności miejscowej, przeło zamierzają w 
najbliższym czasie poczynić kroki do skoordyno- 
wania działalności sejmu śląskiego z ogólnemi 
zasadami administracji pańałwowej. 

— шиш, 

PRZYJAZD MINISTRA ROBÓT PUBLICZNYCH DO 
KRAKOWA. Minisler robót publicznych inż. Łopu- 
azanski przybywa, jak już donosiliśmy, do Krakowa 
w sprawach urzędowych dnia 6 bm. o godz. 9-tej ra- 
no. Na dworcu kolei nastąpi powiłanie przez przed- 
stawicieli władz Ministra, który zabawi w naszem 
mieécie także przez dzień 7 bm. Minister udzielać 
będzie posłuchań dnia 6 bm. w godzinach od 1-szej 
do 3-ciej popołudniu w gmachu Województwa. 

WSTRZYMANIE SPRZEDAŻY CUKRU. Z powodu 
nałożenia przez rząd podatku na cukier, miejskie biu- 
re aprowizacyjne wstrzymało wydawanie cukru tak 
konsumom, jakoteż szerszej ludności w sklepach miej- 
skich. Obecnie odbywa się inwentaryzacja zapasów 
przez władze kontrolne, poczem sprzedaż będzie od- 
bywać się w dalszym ciągu. 

STOWARZYSZENIE PRZYJACIÓŁ FRANCJI za- 
wiadamia, swych członków, że w poniedziałek, 6-go 
bm. o godz. 8-mej wieczór wygłosi w sali Tow. le- 
karskiego ul. Radziwitlowska, Dr. Dalhis z Paryża, 
prof. wydziału przyrodniczego Uniwersytetu w Monie- 
real (Kanada) odczyt „O działalności Pasteur'a” ku 
uczczeniu setnej rocznicy jego urodzin. 

OPŁATY STEMPLOWE PODAŃ WNIESIONYCH O 
NADANIE ZIEMI. Na skutek rozporządzenia min. 
akarbu и dn. 28 paźdź. br. Dowództwo Okr. Korp. Kra- 
kowa zarządza ściągnięcie opłat stemplowych od po- 
dań wniesionych przez petentów w sprawie nadania 
ziemi dotychczas nieostemplowanych. Kandydaci, 
którzy wnieśli swego czasu podania o nadanie zie- 
mi nieostemplowane, otrzymują z Referatu Osad Żał- 
nierskich w najbliższym czasie urzędowe zawiado- 
mienia o braku opłaty stemplowej z tem, że jeśli nie 
uskutecznią tejże, podania ich nie będą załatwione. 
Koszta opłaty pocztowej urzędowych tych zawiada- 
mień poniosą adresaci. 

Wskazane jest, by interesowani nie czekając za- 
wiadomienia, zgłaszali się osobiście do Referatu Osa- 
dnictwa Zolnierskiego przy ulicy Stradom |. 14., œ- 
lem uzupełnienia podań opłatą stemplową. 

(ch) ECHA SZPIEGOSTWA W KRAKOWIE, Jak 
się dowiadujemy, śledztwo w sprawie wykrytej one- 
gdaj w Krakowie organizacji szpiegowskiej objął no- 
wo pozyskany sędzia Sądu okr. karnego, p. Wincen- 
ty Kaieski. 

WOJOWNICZY SELEPIKARZ. Wczoraj w poludnie 
w sklepiku Wilkosza przy aleji Mickiewicza na rogu 
ul. Kochanowskiego w czasie kupowania chleba przy- 
szło do awantury. Sklepikarz Wilkosz sprzedawał 
dwukilowy chleb za 900 Mp., podczas gdy cena jego 
w sklepiku według nowego cennika nie może prze- 
kraczać 840 Mp. Gdy Wilkoszowi zwrócili na to uwa- 
ge Рогпегапе, стат Janowski, zamieszkali przy ul. 
Kochanowskiego 1. 26, sklepikarz wpadł w złość i por- 
wawszy za drążek od szczotki, silnie nim pokaleczy? 
Pomeranca po rękach. Pobitego opatrzył lekarz po- 
gotowia, a protokół zajścia oddane do policji. Podczas 
rajścia przed sklepikiem zebrały się tłumy publiez- 
ROŚCI. 

WŁAMANIA. Onegdaj przedpoludniem niewysle- 
dzeni sprawcy dostali się do magazynu kawiarni 
„Centralnej“ przy ul. Dunajewskiego i skradli srebr- 
ne nakrycie stołowe, oraz garderobę łącznej wartości 
okolo 5 miljonéw Mp. — Tego samego dnia dopusz- 
czono się włamania do mieszkania Jana Czosnyka 
w klasztorze OO. Bernardynów w Krakowie i skra 
dziono mu garderobę oraz biżuterię łącznej wartości 
265.000 Mp. Dochodzenia w toku. 

W nocy z 2. па 3. b. m. wlamano sie do sklepu 
B. Szpanbergera w Andrychowie przez wyłamanie 
kraty w oknie i skradziono 3.000 metrów plótna ze 
znakiem fabrycznym P. S. wartości około 5 miljonów 
marek. 


Z kraju. 


Z KATOWIC donoszą nam, że w ostatnich dniach 
aresztowano tam trzęch szpiegów wojskowych i poli- 


tycznych, dwóch czeskich i jednego niemieckiego. Ka- | 


towice bowiem dzięki słabej ręce władz, stały się od- 
dawna eldoradem i główną kwatera dla szpiegów, wa- 
łuciarzy, przemytników, spekulantów, komunistów, 
prostytucji i chorób wenerycznych, wreszcie rozpasa- 
nego pijaństwa. W Katowicach widać już nieraz © 
godz. 10-tej rano pijanych ludzi, a nad ranem włó- 
eza się stale gromady krzyczących pijaków. Trzeba 
tam żelaznej ręki, aby oczyścić gruntownie tę staj- 
nię Augiasza. 

W Katowicach — jak nam donoszą, dotąd jeszcze 
mieszkają ludzie przy ulicy Bismarcka, Fryderyka i 
innych begów germańskich. Napisy na ulicach są 
jeszcze wyłącznie (!) niemieckie. To bezgraniczne sa- 
fandulstwo i dyletantyzm niektórych krajowych sc- 
paratystów wywołuje nawet u Niemców zdziwienie. 
Na zewnątrz miejscowość ta dalej robi wrażenie mia- 
sła czysto niemieckiego!! 

Do wyboröw idą Niemcy solidarnie, zwartą ławą, 
natomiast ohóz polski rozbity jest malostkowemi wal- 
kami i sporami osobistymi, które nam tylko wstyd 
przynoszą. Walka wyborcza przybrała tam formy 
gorszące i nas poniżające. 

SPADEK GEN BYDŁA. Dzienniki lwowskie dono- 
szą, że ceny bydła gwałlownie spadają. Rolnicy za- 
skoczeni brakiera paszy, sprzedają bydło, skutkiem 


czego сопу spadły о 75 proc. Za krowę, zu którą przed | 


dwoma tygodniami placono 200.000 Мр., dają obe- 
enie kupcy 70.000 Mp. Za 100.000 Mp. można nabyć 
pkazalą sztukę, jednakże i na to kupców niema. Ce- 


ny paszy poszły tak w górę, że utrzymanie krowy 
przez zimę koszłować będzie około 360.000 Mp. 
POKRZYWDZENIE URZ. KONTROLI SKARB. W 
SĘDZISZOWIE. Podczas gdy wszystkie dykasterie 
urz. państwowych otrzymały w ubiegłym miesiącu 
2—3 mies. zaliczki, to jedynie urz kontr. skarb. w Sẹ- 
dziszowie do tej pory ich nie uzyskali, a co więcej, 
nawet listopadowych poborów im w dniu 81 ра242. 
nie wypłacono. Wine ponosi Dep. zach. Ibzy skarb. 
w Krakowie, który na czas ani zaliczek, ani tez list 
ВСЕ interesowanym urzędnikom nie przeka- 
OTWARCIE WYŻSZEJ SZKOŁY WOJENNEJ. 
W pialek o godz. 12 w południe odbyło się w War- 


| szawie otwarcie wyższej Szkoły wojennej. Uroczys- 


tość z powodu niewykończenia lokalu odbyła się w 
szczupłem gronie, w obecności sztabu szefa general- 
nego Sikorskiego. Do szkoly zapisanych jest 140 ofi- 


сетам sztabu generalnego. Szef sztabu Sikorski po- | 


zirowil ich, witając wśród wielu z nich swych współ- 
pracowników z pola walki, poczem mówił o obowiąz- 
kach oficera i o potrzebach odpowiedniego stosowa 
nia zdobyczy z ostalniej wojny. 

DELEGAT OLSZOWSKI W WARSZAWIE. „Prze- 
gląd Wieczorny” donosi, że z Moskwy przybył do 
Warszawy prezes komisji reewakuacyjnej Olszowski, 
który po kilku dniach powraca na swe stanowisko. 

POZBAWIENIE STOPNIA OFICERSKIEGO. Na mo- 
cy wyroków sądów wojskowych zostali pozbawieni 
stopnia olicerskiego: por. rez. Cisłowski Edward (W. 
0. 7. G. 2.), por. lek. wet rez Radliński Józef (szpit. 
koni nr.1.), kpt. Terka Henryk (W. Z .G. nr. 1), a na 
mocy orzeczeń sądów honorowych: ppor. rez. Heffer 
Izydor (86 pp.). por. rez. Kuźmiński Franciszek (59 
pp.), por. rez. Wołągiewicz Marian (Dep. IX), ppor. 
rez. Elsner Piotr (66 рр.), ppor. rez. Jedliński Broni- 
sław (17 pp.), por. rez. Kudyk Wiktor (78 pp.). 

POMNIK DLA POLEGAYCH. W kościele garnizono- 
wym św. Józefa w Poznaniu odbyła się uroczystość 
poświęcenia pomnika ku czci poległych towarzyszów 
broni, wzniesionego przez 14-ta dywizję wojsk pols- 
kich. Poświęcenie poprzedziło nabożeństwo żałobhe. 
Na uroczystość przybył z Warszawy gen. Skierski, 
b. dowódca IV armji, w skład której wchodziła 14-ta 
dywizja. Pomnik składa się z 2 tablic zawierających 


| nazwiska 1099-ciu szeregowców oraz 35-ciu oficerów, 


wśród których znajduje się również gen. Dubiski Sta- 
nisław i baron Szyling Arnold, dowódca 57 pułku pie- 
choty. 

BUDOWA HALI WYSTAWOWEJ W POZNANIU. 
Rada ministrów uchwaliła podjąć budowę nowei hali 
wystawowej na placu Targów poznańskich. Hala mieć 
będzie powierzchnię 5.000 metrów kwadratowych. 
Koszta budowy wyniosą około 300 miljonöw marek. 


Ze świata. 


ZAPROSZENIE DZIENNIKARZY POLSKICH DO 
GDAŃSKA, Na ostatniem zebraniu gdańskiego Tow. 
Dziennikarzy, obejmującego dziennikarzy niemiec- 
kich i polskich, uchwalono wystosawać do syndy- 
katu dziennikarzy w Warszawie zaproszenie odwie- 
dzenia Gdańska. 

RUCH W PORCIE GDAŃSKIM. Statystyka portowa 


za ubiegly tydzień, wykazuje następujące daty: do | 


portu w Gdańsku przybyło ogółem 51 okrętów, w tem 
dwa okręty pod flagą polską, w tymsamym czasie 
opuścile port gdański 74 okrętów. z tego 7 pod fla- 
gą polską. Sześć okrętów odjechało z drzewem i in- 
nymi towarami, 21 z samym drzewem, 1 z nafta, 
oraz 15 bez ładunku. 

ARESZTOWANIE DEFRAUDANTA 1 SZPIEGA. 
Władze wojskowe polskie w Gdańsku aresztowały 
w tych dniach podchorążego Jakóba Minskiera, któ- 
ry w ekspozyturze II oddziału sztabu w Wilnie pel- 
nil funkcję oficera kasowego. Minskier zdefraudował 
2 miliony Mp. i uciekł do Gdańska, gdzie pochwyco- 
no go na sprzedaży tajnvch dokumentów wojskowych. 

ZAMACH NA MINISTRA CZESKIEGO. Gav minis- 
ter Udrżal i generał Mittelhauser jechali do Koszyc, 
do ich automabilu dano dwa strzały. Uderzenie pocis- 
ku odexuto w automobilu, w którym siedział minister 
Udrzal i generał Gaida. Śledztwo wykazało, że da 
wozu dano strzał z karabinu i że kula wybiła dziu- 
re w ścianie wozu. Policja i żandarmerja wdrożyła 
natychmiast śledztwo. 

STRACENIE CZŁONKÓW POSELSTWA ŁOTEW- 
SKIEGO. „Danziger 746.“ donosi z Moskwy o wyko- 
naniu wyroku śmierci na członkach poselstwa łotew- 


| skiego, skazanych przez trybunał sowiecki za rzeko- 


me uprawianie szpiegostwa. Wyrok wykonano na 6 
ciu skazańcach, 2 pozostałych skazanych, ma być 
wymienionych za komunistów na Łotwie. 

FINANSS В. CESARZA WILHELMA znajdują się 
widocznie w nienajgorszym stanie, skoro mógł swej 
narzeczonej zrobić prezent ślubny wartości 800 mil. 
marek niemieckich. Mianowicie polecił wykonać 
dla niej w Berlinie dyadem brylantowy i kołczyki. 


| Na dyadem zuzytkowano 700 brylantów, z których 


najmniejszy waży pół karata, wszystkie zaś wyró- 
żniają się nadzwyczajnym blaskiem i prześlicznymi 
kształtami. 

Donoszac o tem „Vorwärts“, domaga sie, aby 
rząd nie pozwolił na wywóz tych kosztowności, 0- 
pierając się na ustawie, wstrzymującej ucieczkę ka- 
pitalów poza granice Rzeszy. 

DEWALUACIA RUBLI SOWIECKICH. Lwowskie 
dzienniki donoszą. że wartość marki polskiej na U- 
krainie sow. podniosła się obecnie do tego słopnia, że 
za 1.000 marek polskich płacą 3 miliony rubli sow. 
i więcej. Objaw ten pozostaje w związku ż nawą 


t. zw. reformą finansową sowietów, według której | 


została ogłoszona nowa dewaluacja popizednich ban- 
knotów w ten sposób, że jeden rubel równa się jedne- 
mu milionowi ruhli poprzednich emisyj. 

P. STANISŁAWSKI, dyrektor rosyjskiego teatru 
w Moskwie, został przyjęty onegdaj na audjencji u 
prezydenta Masaryka w Pradze. 

FRANCUSKI GENERAL PAVIS, dotychczasowy ko- 


mendant czeskiej armii na Rusi Podkarpackiej, opuś- | 


cił to stanowisko i wyiechał da Paryża. 


NIE ZWIAZEK ARTYSTÓW, jak to podały „Wia- | 


domości Krakowskie," lecz Związek Literatów doko- 
nai wyborów do zarządu. 


—— T 


ZGUBIONO portfel potrójnie składany z ciemnó- 
zielonej skóry, zawierający między innemi: 1. Po- 
twierdzenie stawiania się do rejestracji oficerów re- 
zerwy, wydane przez P. K. U. w Łańcucie. 2. Legi- 
tymacje na Krzyż Walecznych. 3. Legilymacje na 
Krzyz Obrony Śląska. 4. Karte na broń wydaną przez 
Starostwo w Nisku. Wszystkie powyższe dokumenia. 
na imię Hieronima Tarnowskiego. 5. Okolo 50.000 Mp. 
Znalazea zechce zatrzymać sobie powyższą kwotę. 
resztę zaś zawartości portfelu oddać pod adresem 
Hieronim Tarnowski, Warszawska 12. 

A: 

SZŁADKI Nabudore Muzeum Nare 
dowego ku uczezenit pamięci śp. Jana Urbana, 
woźnego Muzeum TE ell urzędnicy i służba Mu- 
zeum Narodowego składają w Administracji „W iado- 
mości Krakowskich“ kwotę 50.000 Мр. 

NA BUDOWĘ DOMU MEDYKÓW W KRAKOWIE 
ufundowali dalsze cegiełki 361 Dr. Mieczysław Ja- 
worski z Tarnowa; 362 p. Helena Hinze, żona dyr. 
szpitala w Rzeszowie; 363 Dr. Wincenty@WVotny w 
Bieczu; 364 Dr. Jan Glatzel; 365 Dr. Leon Fuchs; 
366 prof. Stanisławowie Wróblewscy; 367 Onufry 
Fint; 368—369 Stanisław Grodzicki; 370—371 Leka- 
rze w Krynicy; 372—873 Klub towarzyski w Kryni- 
cy; 374 Dyrekcja teatru letniego w Krynicy; 375 Dr. 
Artur Frommer, wplacając po 10.000 Mp. za cegiełkę. 

Nadto złożyli: р. Hinze oprócz jednej cegiełki 5.000 
Mp., goście pensjonatu „Zofiówka“ w Iwoniczu na li- 
ste nr. 459: Dr. Zygm. Wallacha 45.000 Mp, Dr. Ma- 
ksym. Cercha na liste nr. 490 oprécz 5 cegiełek, 2.000 
Mp., Adam Krzyżanowski 5.000 Mp., na bloczek nr. 
106 kol. Tomanek 16.000 Mp., na bloczek nr. 148 i 
149 kol. Mackowski 31.000 Mp., na bloczek nr. 116 
kol. Dylewski 10.000 Mp. 

— 

MIANOWANIE INSPEKTOPA EONSULARNEGO. 
Radca legacyjny poselstwa polskiego w Berlinie p. Al- 
fred Wysocki został mianowany generalnym inspek- 
torem placówek konsulamych w Hiszpanii, Francji 
i Anglii z siedzibą w Paryżu. 


7 Мете Ят Уа 21. 

POGRZEB $. Р. EDMUNDA RYGIERA, artysty 
dram. i b. dyrektora teatrów w Poznaniu, Krakowie, 
Lwowie i Lublinie, zmarłego w Toruniu 19 ub. m., 
odbył się wczoraj przy udziale licznych przedstawi- 
cieli świata artystycznego z kaplicy cmentarnej. Na 
katafalku widniało kilkanaście okazałych wieńców 
nadesłanych z różnych stron Polski w holdzie dla 
zasłużonego weterana sztuki. Między innymi zwraca- 
ły uwagę wieńce od Dyrekcji Teatru im. Slowackiego 
w Krakowie, od Zw. art. scen polskich dyr. Kraków, 
od wielbicieli talentu, od przyjaciół i rodziny. W gro- 
nie uczestników żałobnej uroczystości znaleźli się: 
dyr. Teofil Trzeiński imieniem teatru Słowackiego, 
p. Stanisława Wysocka, dyr. Poleński, dyr. Turski,. 
przedstawiciel Związku art. scen polskich p. Puchal- 
ski, dyr. Barański, przedstawiciele świata literackie- 
go i dziennikarskiego, oraz liczna publiczność. Zwłoki 
złożono w grobie rodzinnym. 

Śp. ANDRZEJ ZARZYGKI. W Krynicy zmarł zna- 
ny zaszczytnie artysta malarz, Andrzej Zarzycki Uro- 
dżony w Krakowie w r. 1874, szkołę średnią i aka- 
demję sztuk pięknych, za czasów Matejki, ukończył 
w Krakowie. Odbywszy studja w Monachium i Pary- 
та, osiadłszy w kraju, zostawał pod wpływem Jul. 
Kossaka. Od r. 1903 zamieszkiwał? w Warszawie, 
gdzie dał się głównie poznać, jako doskonały portre- 
cista. Był także cenionym ilustratorem w „Tygodni- 
ku Iustrowanvm*. Po kilkuletniej tułaczce wojennej 
wrócił chory do kraju i w znanym zakładzie swojc- 
go brata Dra Zarzyckiego dokonał przedwcześnie ży- 
wota. 


ea SNOT IT AA ee oe 


Z gat sadowsi, 


o lichwa, 

(ch). Na skutek polecenia ze strony prokura- 
tom wszczęte zostały dochodzenia przeciw S. 
Tafetowi, wydawcy książek, które doprowadziły 
do postawienia go w stan oskarżenia pod zarzu- 
tem uprawiania lichwy. 

Osk Tafet nabył od znanego literata p. WŁ. 
Tetmajera jeszcze 3 marca 1918 prawa wvia- 
cznego nakładu dwu powieści za sumę 400 kor. 
Poszkodowany literat zwrócił się w jakiś czas 
potem powtórnie do oskarżonego 2 prośbą o 
zwrot prawa nakładu. Wszelkie jednak usiło- 
wania w tym względzie okazały się bezskute- 
czne wobec uporu wydawcy. który nie chciał 
się zrzec nabytego za tak niską cenę prawa 
wydawnictwa rzeczonych powieści. 

Sprawa znalazła więc ostateczny epilog w 
sadzie karnym, który skazał onecdaj Tafeta za 
lichwę na karę 2 miesięcy aresztu. 

- ETAT RR 
A TE aan 


(EATR, LITERATU ЗА, SZTIAA. 


WYSTAWA PROJEKTÓW NOWEGO MUZEUM 
NAROBOWEGO w T-wie Sztuk Pięknych w Krako- 
wie, wywołała niezwykłe zainteresowanie, czego WY- 
razem jest nader liczny napływ zwiedzających wysta- 
wę. Monumenlalne koncepcje prof. Szyszki - Bohusza 
są tematem o.ywionych rozmów i dyskusyj. Z pel- 
nem uznaniem publiczności spotkały się projekty 
ksiegi pamiątkowej, a szczególnie podobają się trój- 
barwne artystyczne wzory dyplomów dla założycie- 
li Muzeum. Biuro w T-wie Sztuk Pięknych przyjmu- 
je wpisv na członków zalo’veieli Muzeum. 


Z TEATRU ІМ. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj popol. 


u godz. 3-ciej „Młynarz i jego córka," który jutro, 


wieczorem ukaże się po raz ostani w tym SEZCJIA 


Wieczorem atrakcyjna sztuka Jewreinowa „To, co 
najważniejsze," będąca najświetniejszym sukcesem 
dotychczasowego repertuaru. „To, co najważniejsze" 
w pełni powodzenia ustąpiło mieisca na afiszu wzno- 
wionym z racji świąt „Dziadom“ == i obecnie же 
wzgledu na olbrzymie zainteresowanie tą sziuką, 
grana bedzie trzy razy w ciągu b. tygodnia tj. we 
wtorek 7 bm., czwartek 9 i piątek 10 bm. We środę 
8 bm. „Dziady“. 

WYSTĘPY STANISŁAWY WYSOCKIEJ. Z koncem 
b. tygodnia rozpoczyna występy w teatrze im. Slo- 
wackiego znakomita tragiczka polska p. Stanisława 
Wysocka, niezrównana odtwórczyni kreacyj dramaty- 
cznych zwłaszcza z literatury północnej. P. Wysoc- 
ka związana tyloma wazłami z naszem miastem i 
seeng krakowską, zawsze żywo tkwi w pamięci Kra- 
kowa, a każdorazowa jej gościna przynosi repertua- 
rowi pierwszorzędną atrakcie najwyższej sztuki. Obe- 
cnie przybywa do nas p. Wysocka po świeżych try- 
umiach w Wilnie a sa pierwsze swe występy Wy- 
brala nieznany w Krakowie dramat Augusta Strind- 
berga p. t. „Pelikan“, w którym kreuje oryginalną 
postać malki. Gościna znakomitej artystki obudziła 
niezwykle żywe zainteresowanie wśród kulturalnych 
ster naszego miasta, Spieszacych zawsze tłumnie na 
jej występy. Premjera „Pelikana” w sokotę 11 b. m. 

Z TDATRY „BAGATELA". Dziś w nieiziele dwa 
przedstawienia. Popol. o godz. £ po cenach 40 prot. 
zmiżonych wosoła francuska farsa „Florette i Pata- 
pon", koncertowo grana przez hajlepsze siły komi- 
czne z pp.: Wernicz, Wojciechowską, Kadenem i 
Berskim. 

Wisczorem sensacyjna sztuka M. Weronicza: 
¿Wedrowiee 1 kobieta" w czterech aktach, która po 
raz wtóry wypelniła weroraj wszystkie mieista. 
Dzięki £wietnemu wykonaniu wszystkich artystów 
ж pp. Kozłowską i Wegierko w rolach głównych, 
sztuka może liczyć na trwale powodzenie. 

„Wędrowiec i kobieta" wypełni wszystkie dni 
nastabnezo typo nia. 

MiEISZI TATR OPERA I OPERETKA W ERA- 
KOWIE. Dziś w niedzielę 5 bm. dwa przedstawie- 
nia: popoł о godz. 31/s po cenach żniżonych sensa- 
cyjna operetka W. Hollaendería „Łabędź ze wscho- 
du“, która przez wrgląd na znakomite wykonanie 
doborowegn zespołu operetkowego, oraz baletu, prze- 
piekną wystawę i przepyszne libretto, dainee obra- 
zer wvtworhych igraszek miłosnych i sten komi- 
cznych, uzyskała najwieksza ilość przedstawień w 
obecnym sezonie, zań 0 godz. 751% wieczór artydrieło 
Smetany ,,Sprzecana narzeczona", którego każde 
przedztawienie odbywa się przy wygprzedznej do 
ostatniego miejsca sali. 

Jutra w poniedziełek 6 bm. „sted że wschodu”. 

HARRY PEEL w dramatis serızacvino - awanturni- 
czym wystąpi tylko jeszcze dziś i jutro. “- Famsacje 
tego filmu każdego muszą zachwwsić, jak: Walki bv- 
ków. — Obława na przemytników == Zabaw” banm'v- 
tów — Wykradanie rajpieknies:vxk kobiet i los 
tychże — i wiele, wisle int ch kasrołomye ych atrak 
суі, które wykonuje z haraenien życia nas” bohater 
Harry Peel, trzymając widza w najwit'srem napie 
ciu — w Кіммееін-”, Sztuka“ ul. św. Jana f. 

IGNACY FRIEDMANN, jeden z naiwybithielszych 
pianistów doby współczesnej wystawi u пав tylko je- 
den raz w тіейтіме 12 bm. Bilety są do nabycia u 
Braci Lipskich, Sławkowska 8. 

mm 


REPERTUAR TEAC" 7 KRAKOWSKICH: 


Teatr im. Jnljasza Słowactieno. 

Niedziela о godz. 3 popol: „Młynarz i jege 
сотка". 

Niedziela wieczór: ¿To co najważniejsze”, 

Poniedziałek: „Młynarz i jego córka”, 

Wtorek: „To co najważniejsze”. 

Środa: „Dziady“. 

Czwartek: „To co najważniejsze”. 

Piątek: „To co najważniejsze". 


Teatr ,Bagatela”. 

Niedziela popol: „Florette i Patapon” (40 
proe. zniżone). 

Niedziela wieczór: „Wędrowiec i kobieta”. 

Poniedziałek: „Wędrowiec i kobieta”, 

Wtorek: „Weędrowiac i kobieta", 

Środa: „Wedrowiee i kobieta”. 

Czwattek: „Wędrowiec i kobieta”, 

Piątek: „Wędrowiec i kobieta”. 


TRATR MIEJSKI OFE. * 1 Wrens, 
Niedziela popol.: „Łabędź ze Wschodu" (po 


zniżonyrceh. 


ег 


Sein wieszón „Sprzedana harzerzona”. 


jedziależ: „łabędź ze Wsehsda". 


— o 


|= des 
(anvurs na 9572700 Pozofirzna, 
Sto Jat minęło, ady szei Golushawski wy- 
dał sve działko p.t. „Filóżefia w stosuntu do 
życia estysh narodów i poszczególnych йш" 
(Erlangen 1822). Towarzystwo 
w Krakotre, cheat upamiętnić te ważną w dzie- 
ach myśli polskiej datą, ogłasza Korkurs 
as napisanie w jązyku polski 
oryginaine}] rozprawy na ten sam 
temnt, jaki swego слез: opracowal Gotu 
chewski. Prace, opattzone godłem, z Aazwi- 
skami autorów, umieszczonetni w zamzniątych 
kopertach, należy nadsyłać pod adresem To- 
warzystwa |Kraków, ulica Sw. Anny 12, pat- 
ter), nai 5énicj do dnia 31 grudma 
1923 r. fuer rozprawy, uznanej за манер. 
szą, оп: ла nagrodę w kwocie 109 
Rysięcy 


| 


ogłoszone w czasopismach filozoficznych. Sąd 
konkursowy stanowią prof. Ignacy Chrzanów 
ski z Krakowa, dr Stanisław Garfein Garski 
ze Lwowa, prof. dr Tadeusz Kotarbiński z War- 
szawy, ks. prof. аг Konstanty Michalski i prof. 
dr Witold Rubczyński z Krakowa, prof. dr 
Mścisław Wartenberg ze Lwowa, prof. dr Adam 
Żółtowski z Poznania. 
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а Genen 


Dział aes 2d arcıy. 


4, listopada 1922 r. 


Giełda Krakowsia 
(stm: Wezoraisze zebranie giełdowe pod 


trzymało zniżkową tendeneye dia walut ebeych; 
za dolary płacone © 173 punktów mniet, frank 


| francuski, który w swsurku do dolara Stoi 


Filozbficzne | 


A PMH 


nisko, poprawił się е 25 punktów. Tranzakey] 
tun:ami nie robiono, czeskie utrzymały się, 
natomiast niemieckie spadły na niebywale ni 
ski poziom, bo do 2g. 

Na rynku papierów wartościowych panowało 
duże ożywianie. Kilka gatunków akty), jak: 
Chodoréw, Omislów i Siersza górnicza. zano- 
towało dużą zwyżkę. Inne utrzymały się na 
dawnym poziomie. Odczut się dały w obrotach 
zlecenia lwowskie i wa+szawskie. 


ALEM TIO ATTE ACA те 
| Рілсоло w Arakowia za 
Delsfy . th s « 8 nah . 15402-15425 
“ Каяп» е. a < s a —_ 
Franki francuskie. s w a v 4 3 1075 
b balgiskie + «e e » > i 
> Szwajcarskie a + + » e . 2750-2850 | 
| Funty angielskie , « s š x 4. 6509-51520 
Marki nianieckie а . s a « ə a — - 
Korony austryacki® . . e Q « е 19-29 
5 waqierskie . s © s ès = 
n o Czeskie «жал SSE 
Dynary . AO HEN айыы 
| Lei rumuńskie . is 6 Е ТА. = 
Liry wwsiie. . o kw se 6 A кт т. 
| Ғізгеяу holenderskie . + + + + a 4 
— — u | | = 


Wait meros 


Мере Tow. запа). | oven. złączę. mixa fren saere 
Peiskie Tew. hand, 1000— 103  1023-1950— 
„ Pharma” ¿AN 330) — 927-37 0 


Zieleniewski. 7, 1000--18570-- 19390-197009 


ea -1080%— 12450101 0.— 


” 
„Терең: >» 


Parawówy » a . .920- 3590 3300— 
H, бедіт ski „ „ 140 014300 — 1490. 
„Trzebina” ...200— De 2807 — 
„Porsk” . a . 150r 1700 =  1580-1800— 

а . 2700 — 2909 10590 — 


. 
„Gês + » 
* 
с 


Polska nafta 2417-» 27% 2700-2753 
„Pere: TER "80%-- 13:00 — 
„Krasus” , BDO — 439-- 2752-2200.-- 
Cwodorów . , + 7007-- 8007-- 7880 DINO" e 
Siersza , . « 19303: —20000— 20190". 


Ćmielów . . . N 4093— 3959-4190 — 

Sard 411 PAT. Końtwwe kursa dewiz. Ber- 
Rn 0.09, Holandya = , Nowy Jork 54610, Lon- 
dyn 2441, Paryż 37.59, Medyo'an 22.85, Praqa 17.25, 
Budapeszt 0.24 Bukareszt 345, Zagrieb 2,20, 
Sofia 380, Warszawa 0.04, Wiedeń 0.0071, Апат. 
koron. stempl. 0.0075. 

Warzzawa (2 Glelda Waluty zagraniczne 
z początku mocne, notem słabsze. Platono za 
dolara 15500, ża funta sterl. 69.000, Wiedeń 20.— 
Na czarnej giełdzie panika w dalszym ciągu. Pë- 
nuje sxtonnost do tendemcyi słabej. 

Печі: те walatowe, 
Warsznwa (Tel. wł.) W dnin wczerajszym de- 
konano z góry 300 rewizyi wśród warszawskich 
waluciarzy Zakweslyonowanño olbrzymią ilość ob- 
cej waluty, które prawdopodobnie ulegną konfi- 
skacie. 


Wybory do Seimu. 


RUCHU WYBORCZEGO W KRAKÓWIE stpelnia 
nie ostabil strajk drukarski, jak to było zamierzeniem 
strajkujących. Kraków oblepiony теі plakatami roo 
пе list з елеу керзі POWIEMOKO T КАР 
tysiecy egkemblayzy., Wysziy też piers (szbdniówe 
коуч тт Әмбе 1 zwykła! objsiatci. Sparalibó- 
nai metia Wybdrerktm przes braz drukówanega 
łowca wipe cients, Бете ОНА PROMIE 
оі druks? birste w postaci таоло, 
bezpowrotnie utrecer pah varshkow, 


Deloinicowe blur 


wyborizę 
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Nowa Wies-Lebzów == w domu Sodalicyi na 
Nowej Wsi przy ul. Królewskie! 57, Krowo- 
drea == przy ul. Lubelskie] 5 u p. Ryglewi 
cza; Grzegórzki Dąbie - przy ul. Prochowej 
nr. 8, u p. Winnickiej, Podgórze-Płaszów == 
w Rynku w domu parafii. 

LOKAL GŁÓWNEGO KOMITETU WYBORCZEGO 
UNH SARDDOWO. PAŃSTWOWEJ mieści sie = 
jak nam komunikuig => w administracji „N. Reformy“ 
ul. św. Anny 3. parter. Telefon nr. 241. Komiiet urzę- 
daje w dniu dzisiejszym bez przerwy. 

Lokale agitacyjno-wyborcze 
Zwiąrku narodowo- żydowskiego, 
w których wyborcy żydowscy w dniu dzisiejszym 
otrzymać mogą wszelkie informacya co do wy- 
barów, znajdują się w następujących punktach 
miasta: 1) przy ul. Stradom 15. (dla obwodów 
22., 28. 29.2), 2) przy ul. Śrarowiślnej 1. 60, (dla 
obwodów 36., 37., 38.). 3) przy ul. Krakow- 
skiej l. 7, I p. (Ша sbwedów 33., 34 354), 
4) przy ul. Orzeszkowej 1. 7. (dla obwodów 
30., 21. 32.), 5) przy ul. Miodowej 17, „Bet 
Israel" (dla obwodów 39., 40., 41.) 6) w Pod- 
górzu przy ul. Lwowskiej, 3) dla obwodów 
66., 67., 68., 69., 70.), 7) przy ul. Kalwaryjs - 
kieł 1. 12. (dla obwodów 62., 63., 64., 65.) 

Centralne Biuro Wyborcza Związku Naro- 
dowo Żydowskiego znajduje się przy ul. Orzesz- 
kowej і 7. 4 


Gorzczka wrbarcza w Warszawie. 


Warzawa. (Tel. wł. 7). Gorączka przedwy- 
borcza w Warszawie dosięga punktu kulmiba- 
evinego. Agitatorowie różnych partji rzucają na 
miasto wagony papieru. Przez miasto w ciągu 
popołudnia przewalały się auta, oblepione ode- 
zwani wszelakich strofnictw. Również ровы» 
wały sie ulicami tale korowody thłopców, no- 
szących różnobarwne plakaty wyborcze. Do- 
chodzi hawet do scysji, mianowicie wówczas, 
ydy ludzie przylepiajary nowe afisze wyborcze, 
umieszczają je na miejscu innych, należących 
zazwyczaj de wrogich partji. Zazwyczaj przy- 
lepiający padeja ofiarą rozagitowanych tłamów, 
które oblewają ich klejem, słażącym do nale- 
piania afiszów. 

Policia przedsięwzięła mpecialhe środki óstro- 
ności. Przygotowano silne pogotowie. Komisje 
urzędować będą bez przerwy cały dzień i noc. 


Miasto jest poprostu zawalone papierem. Jeżeli ` 


w dalszym ciągu tptawiat vie będzie agitację 
w takia samym stopniu, to dojdzie diś do pò- 
ważnych awantur. Wojskowość przyrzekła po- 
czynić ze swej strony odpowiednie kroki, tele 
zabezpieczenia spokoju. 


{ЗНН glis poleras WWW. 


Minister Makówski wystosowal do prokura. 
torów przy sądath upelacyjnych okólnik, w któ 
rym przypomina, że wobec wzrastania pod. 
niecenia wyboreżego, interes Rzeczypospolite, 
wymaga, aby prawo było wykonywane. Dzta- 
łalność urzędów. prokuratorskich musi polegać 
na Szybkiem a bsżstronnem podejmowaniu 
zarządzeń, w myśl ednośnych ustaw. 
= 


—— ne 


TELEGRAMY. 


Fałszywa wiadomość o gen.-gubernatorze 
Małopolski Wseńodniej. 


Warszawa. (7). Jedno z tutejszych pism pò- 
dało wiadomość, fakoby jeń. Stanisław Haller 
mianowany został *rojskówym tubernatorem 
Malopolski Tschsdhiej 2 prezydium Rady mi- 
mistrów FBI jednakże, ze wiadomość 
ta mie jest prawdziwą, 


Starania 0 нед dla Polski, 


Warana el eel, 2). W kółach bankowych 
дреха», ñb minister skarbu p. Jastrzębsmi 


f «Лата? 216 za jłanicą b kredęte dla Polski, na (o 


tie edpotiedziano, $e 6 ktedvinch będzie Tbe 
¿na mówić dapierv рб wrboraeh, Klörteh wry- 


| Gk ERAS data, czy Polska zyskuje na zaufania 


threteścijańskiazo Zwiarku Jedno . 
Sci Narodowej urzedują w dnia wybótów 


bsz przerwy przez cały dzień i udzielają wsysl- 
kich informacy] w sprawia głosowania ha liste 
nr. 8 w lokałach: Sr3dmisseia = Nowy Swiat 
przy ш. Potoskiegó Il L p. Piaśsk — przy 
ш. Karrmejckisj 32 1 >: Kleparz-Warsraw- 
skie = przy Flach Matejki 9 u р, Mildnerów, 
Wesoła = przy ulicy A. Peisckiegö 11 L BS 
Stradom Kazinierz — 
dom parati © seso Оза; Dębniki Ludwinów: 
Zakrzówek — dom рзтані dgbniekiej; Pówsia- 


Wikp. a nazwisko jego zostanie | Zwierzyniec — pizy ul. Ks. Józefa 2; Orarna- 


przy uh B5zego Ciala, | 


czy nie. 


Newe podatui, 
Warsawa, (2), Ministerstwa skarbu przygo 


| towuje daly szerzę podwyżek podatków, których 


созса, będa wniesione zaraz po uXónstytuó- 
von Się бочва Sams. Przewidywane jest 
¿-kroiñé padwyzsveaia podatku od rolnietwa, 


| przy waięcła za pedsławę Öbernyeh беа zboża. 


| 


| 


Dymisya wicemin. skarbu Pajassa. 


Жағаға С) „Күй өү Szerwony' donosi, że 
wiceminister karu p. Pagans podał sie do dy- 
misji, 


8 „WIADOMOŚCI KRAKOWSKIE* — Nr. 18 — Poniedziałek 6 Mstopada 1922. 


Umowy handlowe Polski z Węgrami, 
Belgią I Holandyą. 


Warszawa. (AW). Dziś rozpoczynają się w 
Ministerstwie przemysłu i handlu urzędowe 
pertraktacja o zawarcie umowy handlowej pol- 
sko-wegierskiej. Stronę węgierską reprezentuje 
przybyły tutaj delegat z Budapesztu, p. Bela 
Debalagi Pordany. Natychmiast po ukończeniu 
tych rokowań rozpoczną się narady w sprawie 
umowy handlowej z Belpją, wreszcie analogi- 
czne pertraktacje z Holandją. 


Pierwsza próba współpracy Polski 
z Litwą. 

Warszawa. (AW). Dzienniki podają, że rząd 
polski zgodził się na uczestnictwo Litwy kowień- 
skiej w naradach ekonomicznych między pań- 
stwami bałtyckiemi a Polską, które odbędą się 
w Helsingforsie i w konierencji rozbrojeniowej, 
mającej się odbyć w Moskwie. Będzie to pierw- 
szy wypadek zeikniccia się i naradzania wspól- 
nego, delegacji Polski i Litwy. 


Znowu bomba w redakKcvi. 

Radom. (Tel. wł.) Do drukarni „Słowa Radom- 
skiego i Kieleckiego" wrzucono bombę. Wyle- 
ciały w powietrze wszystkie szyby na parterze 
i pierwszem piętrze. Maszyny wraz z czcionka- 
mi uległy zniszczeniu. 


Zamach na drukarnię „„Rzeczypospolitej''. 

Warszawa. (tel. wl. Z) Wczoraj jacyś niezna- 
ni sprawcy postawili przed oknami drukarni 
„Rzeczypospolitej“ flaszkę, z której wydobywał 
sie gaz trujący. Ро pewnym czasie pracownicy 
drukarni poczuli osłabienie i mnsieli przerwać 
pracę. Rozpoczęto badania i odkryto ową flasz- 
kę z trującym gazem, którą natychmiast usu- 
nieto. Zamach udał się więc tylko do połowy, 
albowiem po godzinnej przerwie podjęto pracę 
w drukarni na nowo. 


Przed wsborami w Anglii. 

Wedle donlesieñ pism angielskich o 615 
mandatów do lzby gmin ubiega sią: 435 
unionistów, 160 narodowo liberalnych, 300 nie 
zależnych liberałów i 400 kandydatów „labour 
party" (partyi robotniczej) — razem 1295 
osöb. 

Stosunek poszczególnych stronnictw do sie- 
bie jest jeszcze niewyjaśniony. Datąd tylko 
tyle jest pewnem, że partya robotnicza stoi 
w jaskrawem, nieprzejednanem przeciwień 
stwie do wszystkich innych Stronnictw. 


Klęska wyborcza partyi robotniczej 
w Anglii. 

Londyn. (PAT). Wczoraj odbyły się w całej 
Anglji і Walji wybory do rad miejskich, których 
wynik, jak donoszą pisma, jest bardzo interesu- 
jący ze względu na bliskie wybory do parla- 
mentu. Dotychczasowe doniesienia stwierdzają 
ciężką klęskę kandydatów roboiniczych i wielki 
snkces konserwatystów. W miastach przemy- 
słowych na północy Anglji głosowano przeciwko 
kandydatom robotniczym. Wedle „Timesa” u- 
zyskali konserwatyści 101 mandatów a stracili 
12, liberali uzyskali 38 a stracili 11, partja ro- 
bołnicza uzyskała 5 a straciła 168, niezależni 
uzyskali 37, stracili 18 mandatów. 


Dalsi członkowie gabinetu -angielskisgo. 


Londyn (PAT). Reuter. Do nowego mi 
nisterstwa należą jeszcze; Jako minister ża 
glugi napowietrznej Samuel Ko are, jako mi- 
nisier pracy Montague Barlow, jako ml 
nister dia emerytur major Tryon, jako mi 
nister robót publiczn”ch John Bayrd, jako 
minister poczt i telegrafów Noville Cham- 
berian, jako generalny prokurator Inskip. 
Jako podsekretamie stanu funkcyonuja w mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych pułkownik 
Stanley, w ministerstwie spraw zagranicz- 
nych Ronald Mancheil, w ministerstwie 
wojny Walter Guiness, w ministerstwie 
skarbu Boslie Winson. 
ктт” етта аа АРЫТ n 


Papież 
po stromie faszystów? 


Wiedeń. PAT „Neue Freie Presse“ donosi 
2 Chiasso: Rządy Mussoliniego pow'tano w Wa- 
tykanie bardzo życziiwie, albowiem już dawniej- 
sze mowy Mussoliniego w parlamencie ocenia- 
по w Watykanie w ten sposób, iż ma on duże 
zrozumienie idei katolickiej. Papie jest zado- 
wolony z tego, że najlepsze siły w kraju zostały 
powołane do rządu. 


Odbito w drukarni „Uustrowansen Kurreza Codziennego” w Krakow 


Faszyści obeimują Skandynawię. 


Wiedeń. PAT "Neue Freie Presse” donosi ze 
Sztokholmu, że pnłkownik Adłer Krentz wzywa 
w dziennikach szwedzkich do utworzenia w 


żna uratować na drodze ustaw, to też pułkownik 
wzywa Szwedów, aby sią połączyli w jeden 
związek i położyli kres zbrodniczej agitacji we- 


Szwecji organizacji faszystów. Szwecji nie mo- ! wnątrz krajn. 
i — sa 


Antynolska propaganda w Austryi. 


| 
x 


Wiedeń. Tel. wl. (U). „Neue Freie Presse“ do- 
nosi z wiedeńskich kół dyplomatycznych, ża 
wiadomość dzienników polskich jakoby rząd pol- 
ski uczynił olicjałne kroki u rządu wiedeńskiego 
z powodu tolerowania ukraińskiej propagandy 
na terytorjum austrjackiem, jest zupełnie nieu- 
zasadnioną, albowiem do tej chwili nie nastąpił 
żaden krok ze strony rządu polskiego. 


Wrogie stanowisko prasy wiedeńskiej. 


Wasz korespondent na podstawie informacji 
może dowieść, że być moze, ze oficjaine kroki 
nie nastąpiły ze strony rządu polskiego, iecz 
w każdym razie nieoficjalnie zwrócono uwagę 
na niedopuszczalność podehnej propagandy. Ja- 
kie stanowisko zajmie rząd austrjacki nie wia- 
domo. W każdym razie musi wywołać nie miłe 
wrażenie fakt, iż prasa wiedeńska zajmnje sta- 
nowisko niezyczliwe względem Polaków. Jest to 
tem dziwniejsze, w chwili, kiedy między Pol- 
ską a Austrją zosta! zawarty traktat handlowy 
i w chwili kiedy min. spraw zwgranicznych p. 
Gruenberger zapewnia w wywiadzie udzielonym 
dziennikarzowi polskiemu o swych sympatjach 
dla Polski. 


„Neue Freie Presse“ donosi, że w rocznicę po- 
wsłania tak zw. ukraińskiej republiki odbyła się 
uroczystość Ukraińców w Wiedniu. Przemawiał 
Dr. Kość - Lewicki. Jeden z Ukraińców wyraził 
przekonanie, iż równocześnie z kwestją Małopol- 
ski Wschodniej będzie załatwiona kwestja buko- 
wińska. Imieniem mniejszości polskich we Wsch. 
Malopolsce przemawia] b. poseł Pralter, który 
powiedział, że cała nieoficjalna Polska uznaje 
słuszność żądań Ukraińców. Imieniem żydów 
przemawiał Dr. Waldman, który powiedział, że 
żydzi nigdy nie zapomną Ukraińcom, że udzieli- 
li im pełnej autonomii. Następnie przemawiał i- 
mieniem Niemców zamieszkałych w Małopolsce 
Wsch. p. H. Koch, który powiedział, że Niemcy 
wschodnio - galicyjscy poprą Ukraińców i rów- 
nież nie wezmą udziału w wyborach. mimo, że 
przez to pogorszą położenie swych ziomków na 
Górnym Slasku. W końcu wniósł on okrzyk na 
cześć, samodzielnej republiki wschodniej Galicji 
ТСМ МС KETTE FT! 


Po zamıın'rciu kroniki. 
---- 
Zatm enie mirdsbarana. 
(Romunita? obserwntorywm Eratorwsxkiego). 


W nocy z 6. na 7. listopada, t. j. 2 poniedziałku na 
wtorek, w całej Polsce, o ile pozwoli nasze często 
chmurami zasnute niebo jesienne. widoczne będzie 
ciekawa zjawiska sakıycia przez księżyc Aidebarana, 
gwiazdy pierwszej wielkości, najjaśniejszej w konsta- 
laci Byka. W dniu wymienionym, wieczorem ро 
wschodzie księżyca, w tego sąsiedztwie na lewu i ni- 
еј widać będzie jasną, żóliawą gwiazdę (Aldebarana). 
Stopniowo zbłiżając się do niej. przyczem gwiazda 
napozór blednąć beilzie, księżyc zakryje wreszcis Ål- 
debarana o godz. 23.31 (dane dla Krakowa), w miej- 
scu na obwodzie tarczy w odległości 130 stopni od 
jej góry. Po 72 minułach zaćmienia, a więć o godz. 


| 0.43 gwiazda ukaże się nanle z poza prawej nieoswie- 


tlonej strony księżyca, w odległości 122 stopni od 


zówka wskazywalaby 20 minut. gdyby tarcza księ- 
życa była cyferblatem zegara. 

Zjawisku najłepiej przyglądać sie przez lornetkę, 
gdyż w pobliżu księżyca, na jasnem Бе, gwiazdy zna- 
cznie tracą na blasku. 

Zakrycia jasnych gwiazd przez księżyc są od wie- 
lu wieków pilnie śledzone przez astronomów. Oblicze- 
nia szczegółów nadchodzącego zaćmienia dla 100 ob- 


serwatorjów w Europie dokonalo Obserwatorjum kra- 


kowskie. 


Daniny publiczne w maju b. r. 


Z Warszawy donoszą: Daniny publiczne przy- 
niosły w maju r. b. razem kwotę 30.641,3 miljona 
marek. — Nadzwyczajna danina państwowa 


| 12.096,3 miljona marek. Podatki bezpośrednie 


8.253,0 miljona marek. Gło 1.970,0 miljona mk., 


monopole 3.968,5 miljona mk., opłaty (należy- | 


tości) 1.989,0 miljona mk. Taksy skarbowe 0,8 

miljona marek, 

Delegacya robotników polskich 
na Słowsezyźn e, 


Do Warszawy przybyła dełegacja robotników 
polskich zamieszkujących na Słowaczyźnie 1 


| wińskiego a to inlormacji, pretensji, 


Rusi Przykarpackiej. Delegacja ta złożyła p. mie | 


nistrowi spraw zagranicznych pisemne podanie 
zaopatrzone licznymi podpisami, z prośbą o po- 


Minister Grünberger o stosunkach 
z Polska. 


(PAT). Austryacki minister spraw zagrani- 
cznych dr. Gruenberger oświadczył przedsta- 
wicielowi Polskiej Agency! Telegraficzne|: 

W szerokich austryackich kołach politycz- 
nych zrobił najlepsze wrażenia fakt, 12 rząd 
polski, skoro tylko ustalony został zarys planu 
sanacyjnego dla Austryi, oświadceył go- 
towość wzięcia udziału w gwaran- 
cyl dla pożyczki międzynarodowej, 
Jesteśmy tem uradowani nietyłko dlatego, że 
oznacza to dalsza materyalne zabezpieczenie 
dzieła sanacyl, tecz także i dlatego, że przez 
to ujawnił się ponownie przyjazny na- 
strój dla nowsj Austryl, panujący 
w rządzie | spolaczeństwia pol- 
skiem. Nie poraz pierwszy ји? Polska oka- 
zuje nam swą cenną przy aif, i niech mi wol- 
по bedzia stwierdzić, zgodnie z opinią publi- 
czną mego kraju, że uczucia te bywają z na- 
szej strony w całej pełni odwzajemniana. 

Austrya 1 Poiska znajdują stą w początko- 
wem stadyum bardzo ‘owocnego rozwoju swo- 
ich wzajemnych stosunków ekonomicznych. 
Wielokrotnie zaznaczano z polskiej Strony, 
w jak wielkim stopniu Polska jest powołana 
do zaopatrywania Austryi w środki żywności, 
przez wywóz swoich nadwyżek, Takża | Au- 
strya, gdy odnowi swoją siłę produkcy|ną i alla 
kupna, będzie polemnym rynkiem dla nalwa2 
niejszych surowców i wyrobów przemysłu pol 
skiego i naodwrót, my oczskujemy z całą pe 
wnością. że stałe stosunki handiowe s od 
biorcami polskimi, utorula naszemu przemy- 
słowi drogę do Polski. Patrzący w dalszą przy 
szłość politycy polscy, uznali już dawno, że 
dzieło sanacyi Austryi leży w polskim intere- 
sie politycznym. albowiem zabezpieczy ong 
Austryi samodzielnogé polityczną. 


zostawienie na dotychczasowem stanowisku kie- 
rownika wice-konsulatu- w Kuszycach p. Le- 
chowskiego. P. konsul Lechowski odegrał w 2y- 
ciu słowackiej Połonji tak wybitną i ważną rolę, 
jako organizator i opiekun emigracji polskiej, 26 
na wieść o mianowaniu gu na inne stanowisko, 
specjatna delegacja zostala wysłana do Warsza- 
wy w celu uproszenia p. ministra spraw zagrani- 
cznych o pozostawienie go na dawnej placówce. 


Japończycy op exunami 

oolsuich dzieci. 

Dzieci polskie z Japonji, które wracają lub 
już przybyły w tych dniach do kraju, zachowały 
jaknajlepsze wspomnienia z czasów swegu po- 
bytu w Japonji. Mimo zmęczenia długą drogą, 0- 
gólny wygląd dzieci i ich zaopatrzenie jest do- 
bre. Co do wieku, to w transportach znajdują 


najwyższego punktu tarczy — w miejscu. gdzie wska- | się dzieci od lat 4rech, a nawet dorastające pa- 


nienki sicdinnastoletnie i kilku chłopców do iat 
15-stu. Dzieci opowiadają z zachwytem o Ja- 
ponji, gdzie opiekował się niemi najtroskliwiej ja- 
poński Czerwony Krzyż. Japońska przysłowiowa 
gościnność i ukochanie dzieci zostawiły w ser- 
cach polskiej dziatwy serdeczne wspomnienie 1 
wdzięczność. 
с —— 
Millonówka (Z) Na wezorajszem ciągnięciu 
milionówki wygrana padia na Nr. 4.250.836 sprze- 
dany w P. K. O. w Warszawie. 


ŚWIADCZENIA EZECHOSLOWAGKICH KAS BRA. 
CKICH ZAGŁĘBIA OSTRAWSEO-KARWINSKIEGO. 
Na skutek interwencji Konsulatu Polskiego w Mor. O- 
strawie prowizjoniści, obywatele polscy, zamieszkał 
obecnie stale w Polsce będą otrzymywali od Kas bra- 
ckich Zaglębia Ostrawsko-Karwińskiego podwy ższo- 
ną prowizję. Na podstawie zaś rozporządzenia rządu 
czeskoslownckiego z 22 sierpnia br. członkowie Kas 
brackich Zagłębia Ostrawsko-Karwińskiego, którym ро 
10-letnim członkowstwie zajęcie wypowiedziano, lub 
z jakichkolwiek ważnych powodów w czasie od 28 
października 1918 do 31 maja 1921 wystąpili, moza 
zachować prawa członków Kas brackich, o Me nie 
podjeli już udziału rezerwowego, i uiszczą opłatę za 
eały czas od ich wystąpienia z zajęcia najdalej da 2 
to marca 1923. W sprawach związanych z przyna- 
leżnością do Kas brackich Zagłębia Ostrawsko-Kar- 
wydostania ł 
przekazania pretensji można zwrócić się do Konsula» 
tu Polekiego w Mor. Ostrawie. 


0 — pod zarządem Feliksa Korczyńskiego 


Cera numeru w Krakowie! na prawincy! 9470 Ma, 


Wspólny organ dzienników krakowskich: 
„Czas”, „Głos Rarodu”, Gonlec Krak.“, „Ilustr. Кигузг Codz.", „N. Reforma“, „N. Dziennik" na czas strajku drukarzy krak. 


hr. 25. 


wyborcy i 


Wydawca I rad. odpow.: 


>orczynie! 


Dziś w niedzielę od>ywają się wybory do 
Senatu. Spieszcie do urn wyborczych! 


Głosowanie w tych samych lokalach co | 


do Seimu. 


Dalsze wyniki wyboró 


Warszawa (PAT). Na ręce gen. komisarza wy- 
borczego wypłynęły w dalszym ciągu wiadomości 
о wynikach wyborów do Sejmu z następujących 
okręgów: 

Okręg 2. Będzin miasto i powiat. Lista Nr. 2 
2 mandaty; lista Nr 6 — 1 mandat; lista Nr. 
8 — 2 mandaty: lista Nr. 16 — I mandat. 

Okręg £. Ciechanów miasto i powiat. Lista Nr. 
8 — 1 mandat: Barański J., urz.; lista Nr. 8 — 
4 mandaty: Wiśliński M., leśnik, Zdziechowski 
1, przem., Zebrowski Al, roln i Pieńkowski L. 

Okręq 13, Łowicz miasto i powiat. Lista Nr. i 
1 mandat; lista Nr. 2 — 1 mandat; lista Nr. 8 — 
3 mandaty. 

Okręg 18. Piotrków miasto i powiat Lista Nr. 
1 — 1 mandat; lista Nr. 8 — 3 mandaty; lista 
Nr. 16 — 1 mandat i 

Okręg 24. Łuków miasto i powiat. Lista Nr. 1 
1 mandat: Osiecki St; lista Nr. 3 — 2 mandaty: 
Jemielewski Tytus, rolnik, Zaleski Jan, rolnik; 
lista Nr. 8 — 2 mandaty: Kruszyński Tadeusz, 
dziennikarz i Łaszcz Jan, rolnik; lista Nr. 15 — 
2 mandat: Okoń Eugeniusz. 

Okręg 28. Tczew miasto i powiat. Lista Nr. 7 
4 mandat: Chądzyński Adam, inż.; lista Nr. 8 — 
4 mandaty: Kerfanty Wojciech, Wałaszek Fr., 
roln., Popowski Kaz., urz i Szturmowski P. roln. 

Qrkcg 30. Grudziądz miasto i powiat, Lista 
Nr. 7 — 1 mandat: Reder Ign.; lista Nr. 8 — 2 
mandaty: Nowicki AlB., naucz. i Krzywiński L., 
kupiec; lista Nr. 16 — 1 mandat: Daczko K., rad- 
ca szkołny. 

Okręg 40. Cieszyn, Bielsko miasto i powiat, 
Pszczyna, Rybnik. Lista Nr. 2 - 1 mandat: 
Reger Tad.; lista Nr. 8 - 4 mandaty: Wojciech 
Korfanty, Stęślicka Halina, ks. Józef Londzin i 
Kwiatkowski Michal dziennikarz; lista Nr. 16 - ~ 
1 mandat. Reichenstein K., właśc. dóbr. 

Okręg 47. Rzeszów nıasto i powiat. Lista Nr. 
1 — 5 mandatów: Pluta A., rolnik, Pieniążek J., 
roln., Snhek J., roln., Gruszka Br., roln., Socha 
Marc., asyst. kol.; lista Nr. 8 — 1 mandat: Chla- 
powski Kaz.; lista 28 — 1 mandat: dr. O. Thon. 

Okrcg 63. Wilno miasto i powiat. Tista Nr. 1 
1 mandat: Krzyżanowski Br.: lista Nr. 2 — 1 
mandat: Plawski St., inż.; lista Nr. 3 — | man- 
dat: Kościałkowski Marjan, major W. P , lista 
Nr. 8 — 2 mandaty: Świerzyński AL, dzienni- 
karz і ks. Ign. Olszański. 

=. 


Przed głosowan em do Senatu. 


Ponieważ przy głosowaniu do Seimu w pe 
wnej liczbie obwodów z powodu zbyt powol 
nego urzęłowania Komisy| obwodowych, czas 
głosowania od godz. 9. rano do godz. 9. wie- 
czór okazał sig niewystarczajacym do zała- 
twienia wszystkich zgłaszających się wyborców, 
a to z 'ego powodu, że niektóre Komisye 
wymagały od wszystkich wyborców wykazania 
tożsamości озору — Generalny Komisarz wy- 
bstczy ogłasza, że ord wyb. nie ustana- 
wi; p'rymusu wykazywania tuż. 


| 
| 
| 
| 
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| 
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w do Sejmu. 
samości przez każdago wyborce. 
Stosownie do art. 75 ord. wyb. seim., który 
obowiązuje także przy wyborach do Senatu, 
Przewodniczący Komisyi włnien żądać udo 
wodnienia tożsamości osoby wyborcy tyłko 
wiedy, gdy jeden z członków Komisyi lub 
mężów zaufania wystąpi z zarzutem co do 
tożsamości głosujące 39. 

Gdyby przy wytarach do Senatu do godz. 
9. wieczarem głosowanie nie było ukończone, 
to przed zamknięciem lokalu wyborczego Prze 
wodniczący Komisyi winien wpuścić do 
wneirza wszystkich oczzkujących 
wyborców celem dopuszczenia ich do gło 
sowania. Gdyby sale, gdzie pizeprowadza sig 
głosowanie, nie mogły oczekujących pomie 
ścić, należy ich wpuścić do ubikacyj sąsied- 
nich, jak sień, klatka schadowa It p. 


Podział mandatów Chrześć. Jedności 
Narodowa]. 

Warszawa (AW). Według informacyi 
„Expresu Porannego" podział ma 1datów Chrze- 
ścijańskiej Jedności Narodowej pomiędzy po- 
szczególne stronnictwa, przedstawia się jak na 
stępuje: Grupa Dubanowicza 15 posłów, Chrze 


ғы т, as 


Rząd austrya 


Wiedeñ, 11 listopada (U). Poseł polski 
w Wiedniu hr. Lasocki odbył z kanclerzem 
dr. Seinlem konferencyę w sprawach polsko- 
austryackich, między innymi ta%%2 w spra= 
wie oropaqandy ukraissiel. 

Wieden 11 listop. (PAT). Z miarodajnej 
strony austryackiej otrzymał przedstawiciel Р. 
A. T. nasiępujące uwagi w Sprawie propagan- 
dy ukraińskiej: 

Co dotyczy rządu austryackiego, to Jest rze 


а)” Le ` 


ees паса <p ------ 
A е Tr 4” 


SĄ: X = 


Wiedeń 11 listopada (U). „AP®nd“ do 
nosi jakoby między rzadam wegiear- 
skim а Mussolinim został zawarty 
układ wojskowy na zasadzie którejo 
Węgry zobowiązały sig w razie starcia zbroj 


Tylko prza dy 
Berlin 11 listop. (tel. wł.) (W). 2 із» 
zak przemysłowców niemiackich 
oświatczył się przeciw stabiliza- 


son 


РЕТ 


| «і marki. Stinnes oświadczył, zo mia 


Michal Konopiiski, 


Kraków, Poniedziałek 13 listopada, 1922 г, 


ścijańska Demokracya 16 I Związek Ludowa- 
Narodowy 118 posłów. 


Nieprawidłowość wyborcza w 61 okręgu. 


Warszawa (AW). Ministerstwo Spraw 
wewnętrznych komunikule, że w związku z 
otrzymanemi wiadomościami o szeregu nie- 
prawidłowości dokonanych przy akcie wybor- 
czym z okręgu 61 województwa nowogrodz- 
kiego, Ministérstwo Spraw wewnętrznych w po- 
rozumieniu z generalną komisyą wyborczą, 
spowodowało wyjazd specyalnej kom a Ko- 
misya ta udała się do Nowogródka m. 
celem przeprowadzenia badañ. 


Ga sią stanis z mniejszościami 
narodowemi. 


Warszawa, (AW). Według informacył 
dzianników, kwestya dałszej egzystencyi bloku 
i współpracy przedstawicieli rozmaitych mniej- 
szości naradowych w nowym Sejmie, nie jest 
jeszcze zdecydowana definitywnie. W najbliż- 
szej przyszłości odoędą sig posiedzenia cen- 
tralnego komitetu bioku, na których kwestya 
ta zostanie rozstrzygnięta. 

Co się tyczy wyniku wyborów do Sejmu, 
to koła kierownicze bloku mniejszości, wyra- 


I 


| żają zupełne zadowolenie z osiągniętych wy- 


3 


przeciw propa 


Ulad wojskowy w 


6 {тец ОМ 


borów. Leaderzy bloku zaznaczyli, że rezultaty 
wybo.ów pod każdym -wzg'edem przewyższają 
najbardziej optymistyczne oczekiwania. 


HE. 


Зайне ukraińskiej, 


ста całkiem naturalną, iz wie on, iż obowiaz- 
kiem jego jest oceniaś w należyty sposób 
znaczenie dobrych stosunków z Polską, po- 
nieważ Polska, jak dawniej, tak i te- 
rar jest w gospadarcza) wymianie 
wzajemnej jedaym z najważniej- 
szych czymaików dia Austryli. Pro- 
granem obecnego szefa rządu kancl. Seipla 
jest utrzymanie nietylko dobrych. lecz lak2e 
i przyjaznych stosunków 2 Polską. 


WEP" EEE 


Insko-wagiersuil 


1. EA 


nego między Włochami a Jugosławią, rzucie 
ośm dywizyj nad granicą jugosłowiańską. Ze 
| swej strony Włochy zobowiązały sią 
| pozierać pralensyz Wagier co do 
| uivaconycn terytory Sw. 


УЯ EPR SFR 
może uratować decy, 
stabilizacya marki, lecz przedłu 
żenie czasu pracy może uratował 
Niemcy, 


rem 


2 


„WIADOMOŚCI KRAKOWSKIE" — Nr. 25 — Poniedziałek 13 


listepada 1922, 


„Ma OMR =23 
| Jener. Reprezentacya „Warszawskiego Tow. Ubezpieczeń! 


e biura swoje przeniosła do noweqo 


„VAR: 
Ё 


ЕЕЕ 


»MALOPOLSKIE SPÓŁKI AKCVINE” 


Ksiega Inf armacyjnso-Ądresowa 


zawierająca spis oraz szczegółowe cyfry i dane wszystkich Spółek Akcyjnych w Ма. | | 
lopolsce w opracowaniu Dra Br. Joseferta, sekretarza Izby Handlowej i Prze: 
mysłowej w Krakowie i Т. Rzepeckiego i 

f 


y Krakowie, zawiadamia ninieiszem, 


opuściła prasę. 
Do nabycia: w Sektetaryacie Izby Handlowej i Przemysłowej w Krakowie, 
w Powsz. Biurze Reklamy „PRASA“ w Krakowie, ul. Karmelicka 16. 


J! 
> Cena egzemplarza Mk. 4.000°—, z przesyłką pocztową Mk. 4.200°—, 
ry == reza ы ai 
= AA AIG е m ok man ы. = en = ت‎ шыма» 


PO 
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wyborach wa Wschodniej Małopolsce. || 


Mimo terroru agentów Pelruszewyezowskich 


ludność ruska stanęła 


do urm wyborczych. 


Krakow, 11 listopada. 

(—-) Na kilka dni przed dniem 5 listopada | 
terror nasłanych agitatorów Petruszewyczow- | 
skich w Małopolsce Wschodniej wzmógł się | 
do niebywałych granic. Wszelkimi sposobami ! 
starano się odwieść lud ruski od głosowania. | 

Partya „radykalnych coliborobów*, 
któr tawiła swe kandydatury w okręgach 
Wschodniej Małopolski, została przez Fetru- | 
See W odsądzona od czci i wiary. Kie- 
<y:dnak ci bynajmniej nie przestraszni za- 
mordowaniem 5. p. Twerdochliba, w dalszym 
ciągu agitowali za przystąpieniem do wybo 
rów, nastąpiły dalsze zamachy na kan- 
dydatów poselskich. 

Pod Kołomyją oraz pod Stanisławawem bo- 
iówka terrorystów ukraińskich zamorda- 
wała 2 Rusinów, kandydujasych z rady- 
kalnej partyi chłopskiej. Ale tu przebrała cię 
już miara. Chłopi ruscy GK mi terto- | 
rem, zabrali się na własną ręką da chwyta- 
nia morderców. Przy ich pomocy patrole woj- 
skowe achwytały morderców jednego 
y zamordowanych, niejakiego Bachmatiuke. 
Jak się okazało, sprawcami mordu byli dwaj 
studenci gimnazyalni, którzy staną przed | 
sądem doraźnym. 


PE a Е — 


w әй wyborów agitatorzy „rządu“ | 
Petri ciego zarzuciłi wsie | 
m >dzzwami wzywa;acemi do 
boyxotu wyborów. Wszystkie słupy telegrafi- | 
czne obwieszone zostały odezwami treści ta 

„enio hołosuje do sojmu 
WÓD RER ZEN 
ту а m | 
А очра 
wee уш >» 


Dsiakcya nie bierze kadnej odpa- 
wiecrialności 


Za dzial “ер 1 


Oo lat 
lai. 


15--2 2372 1 
tylko ze PARADE lu pole 
ceniami do Zarządu Drukarni ,,Glesu Na 
rodu", ul. Św. Tomasza 35, rana od 10—12. 


| 
Chętni do pracy znaida zajęcie stałe. | 


Warne! Pierwszy najnowszy Ważne! 
[> IT ç KI; wan 97793 A 
Ë 7 


vi kw di un ШИКАЙ! А 

4 ZE” BESS M LIRR 
tegaly ШЙ ТШ, ШИШ, ШЫН, ШЕШ | uba 

Bo kroje do tegoż mił: ma składzie 

нау Е. OSTASZEWSKI i E, MAYER 


W KRAKOWIE, RYNEK ma L.5. 4579 
Wyłączne zastępstwo па zach.Mafopoiske 


| маға. 


| czego rządu 


| шийи Bm ШЙ, Su. Ñ: 


„МОО == 


|i senatu taj zdradnyk, a zdradny- | 
|kom sme 


PEI (Kto głosuje do sejmu ise- 
natu ten Aaaa a zdrajcom śmierć!) Ale i 
te pogróżki na nic się nie przydały. 

Jak stwierdzają zgodnie dzienniki lwowskie, 
cilopi ruscy poszli ławą do gloso- 
Tylko we wsi Wolkowie, obok 
Przemyśla, 
dopuściła początkowo komisarzy wyborczych 
do urzędowania, jednak po interwencyi poli 
суі 1 wojska, bojówka rozpierzchta się a chło: 
pi w poludnie staneli gromadnie da wyborów. 
Również w trzech wsiach Tarnopol- 


szezyany chłopi początkowo pod grozą gra- | 


sującej bandy bolszewicko-hajdamackiej 
mali sis do popołudnia od wyborów. 


wstrzy- 


Tak więc cala na szeroką skalę zakrojona 
agitacya Petiuszewyszöw, Lewickich et cons. 
spełzła па niczem. Garść obałamuco 
nej szowinistycznej młodzieży ukraińskiej, któ- 
ra wstrzymała się od wyborówstanowila krop- | 
ię w morzu wyborców ruskich, któ 
rzy na przekór i wbrew rozkazom samozwań - 
Petruszewycza, okazali dobitnie. 
że nie mają nic wspólnego ze zbrodniczą agi- 
tacyą jednostek. 

Rezultat wyborów we Wscnodniei Matopal- 


| A : : 
| sce stwierdził тізі малпастліс, 12 


ladności ruskiaj otwarly się już 
oczy, i że przez swój tłumny udział w gło 
sowaniu dała ona 4215751, fz pragnie 
zgodnej i pokojowaj wspŚlpracy 
z Poiakami. 
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Każda praktyczna pani moze w krótkim czasie 
wyuczyć się kroju i szycia sukien dams«ich | dzie 
сізсус how szkola «rola i szycia 


na, ant, . "Миза 1%. 


19 22, Tamża 
rmv bodi w Miary, 
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Towarzystwo Ubezpinszen, UNJA A 


ТІНІ. 


46 


przyjmuję wszelkiego rodzaju 

ubezpistzenia ad ognia a 

з korzystayth warunkach I: 
Zdolni akwelzytorzy 1 ajenci za wysokiem wy: 
nagrodzaniem na Zach. Małopolskę i Śląsk Cie- 
== azynski poszukiwani. nn 
———є—————————= 


zane раст ЛЕН A A 2 


ENERGICZNETO PLASOWEGO 
oraz ekspedyenta poszukuje duża fabryka koło 
Krakowa. Zgłoszenia pod „Fabryka“ do biura 
ogłoszeń Faliksa Stattera, Kraków, ulica 
Grodzka 13. 

ReainoSé na Zalrzówtua, okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość: Jan Owsiak, 
Kraków, Poselska 1. 


—— 
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SA 
~ 


bojówka petruszewyczowska nie | 


lokalu przy ulicy Dunajewskiego L. 2, II. 


| | UBRANIE GOTOWE 45.000 Mk 
| 
i 
І 
k 
1 
s 
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ietro paa 


OVII“ i ч 


Telefon Nr. 3339. 
kazały się o połowę tańsze 
od cen rynkowych, przyimu- 
jemy z powrotem. Ubrania 
wysyłamy bez zadatku po 
się, że najtańszym źródłem 
zakupu gotowych ubiorów 
jest 
„WARSZAWSKA 


ШЇ ШП i - 
š Di 

W razie gdyby ceny na- 

otrzymaniu adresu. Dziesiąt- 
KONKURENCJA“, 


szych gotowych ubrań nie o- 
ki tysięcy osób przekonało 
dow lem czego świadczą tysiące listów, ná- 


| 
É 
E z gorącemi podziekowaniąmi za so- 
Üidnose i taniość naszych towarów, a Pan do- 
{ызы nie wykorzystał tej możności, nie ba- 
cząc na to, że nic nie ryzykując. może Pan 
| Agus ownie i tanio ubrać siebie i rodzinę, gdyż 
przyjmujemy z powrotem nasze ubiory i zwra- 
camy pieniądze, o ile nasze ceny nie są o po- 
łowę tańsze od cen rynkawych. 


Z dobrego wełnianego modnego materyalu 
. 45.000 Mk 
Ds 


we wszystkich kolorach . » 
Z lepszego materyału . . « « 
Wykwintne . . “© .60.000 a 
Galunek A. anglelski materyał . 20.000 « 
. 82.000 


` ü O ” . 


"A сі к ` ` 85.000 


PALTA GOTOWE 


z е zimowych materyalów, fasony osla- 


tniej mody we wszystkich kolorach 


4 Ғазопу kiman. iub raglany gat. A. 52.500 Mk 
\ В. 60.000 . 
С. 70.00 , 
p. 75.000 „ 
» E. 90.000 


| Í KURTKI MYŚLIWSKIE | 
| 
: 
| 


м wacie z najlepszego „materyńłu i w rö2- 
35.000 Mkp. 


ie asztki na ubrania i kostjumy. 


н Resztki nasze nadają się na śliczna męskie 

f kiesz lb kostjuiny da: viskle lub pokrycia be- 

kiesz lub fatra. Resztki te są z materiałów ubra- 

` niowych, pierwszorzędnych fabruk, pełnej szerok | 
w wszystkich kolorach, czysto wełniane. 


ыш kolorach cena. a 2... 


Ze szlak! buto u nas szrzadanai 


t dawniej za 3 metry ohecnie za 3 met 
Ü 


atunek R 24.000 Mk pnek A 15.500 M 
B 30.008 ,, B 21.009 
36.000 „ , C 27.090 
45.000 „ » D 33.000 
E 57.000 „ - E 42.009 
F 69.000 „ - Е 57.000 


| Иезлікі па palta jesienne I zimowe! 


липе A 54.000 Mk 


a gatun=k B 60.000 Mk 
6 gatunek С 67.000 Mx 


% D 72,090 Mk 


— 12У — E 5 
02202 


catune 
gatunek E. 90,99) Mk 

d БЫ ы ла salta a sato materja OZ guba; 

i и 

| 


азу zas pulą: ° 
ia mówienia wysyłamy pocztą za pebraniem 
1 ziem ie), płaci się przy odbiorze. Орако- 


wanie na rachunek zamawia ącego 1020 Мк. 
Pa prosimy adresować bezpośrednio: 


ih ШШШ ИШ ПШПШ 


ҮН ШШ 


Sp. > опг. por. 


warszawa, Zielna 31, 
róg Królewskiej, Telefon 175-91. 


KUPIĘ PIANINO 


w dobrym stanie. Oferty z podaniem ceny pod 
„2839“ do Administracyi „Kuryera“. 


— — 


Anteka pod Gwiazdą 
K. WISZNIEWSKI 


Kraków, ul. Floryafiska 15 - Telefon 31 
zawiadamia, 
że obecnie posiada na składzie wszelkie środki 
łecznicze krajowych firm R. Barcikowski Tow. 
Akc., Motor Tow. Akc., Magister Klawe Tow. 
Akc., A. Kowalski 1 Ska, Gasecki, Laokoon 
Ska, Pol-Phar, Aja, Vita. Modliński, Krogu- 
lecki, Karpiński, F. Więckowski itd. itd. 
Znakomite mączki odżywcze dla dzieci: 
Pharma, Homosan, Infantina, Infantin Dr. Theln- 
hardt, Nestle, Larosan, Kufeke, Neophosphatin, 
Tapioka I Phosphatine Falieres. 
Główny skład zqeszczonego extraktu słodowego 
„SLODZIK“ exira-maltl Spiss. 
Tlen w cylindrach stalowych. 
Wody mineralme krajowe, zagran. 
sztuczne, „Атега“, 
Sztuczna woda mineralna, idealny środek prze- 
czyszczający. 
Główny skład oryginalnych francuskich 


Vichy Celestins i Vichy Grande Grille 
Comprimés Vichy état, Sel Vichy-état. 
WINA LECZNICZE 
pepsynowe, Kola, Condurango, Chinowe, 
Kaskarowe i rebarbarowe. 

Kąpiele kwasu węglowego Dr. Sedlitzky. 
Środki lecznicze francuskie, angielskie, nie- 
mieckie, szwajcarskie, węgierskie i austryackie. 
RECEPTY! 
Ekspedycya recept najpóźniej 
w ciągu godziny. 


PR | tal 
Їз B| Hetzer, Katou, w, sane- 
See Tuwska L. 5, H. p. oficyny. 


— <e- --- un 
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DRONER 


KRAKOW.TEL. 415. 


Gaza czysta, Gaza nasycana, Wata, 
Pończochy gumowa, Paski orzuszne. 
Pa e | 


osoby obznajmionej 


Poszukuje sie dokładnie z urządze- 


niem i prowadzeniem młyna walcowego. Zgło 


szenia: Stanisław Parys, Kraków, Dz XI., 
ulica Madalińskiego L. 7. 
ROLNICY! ROLNICY! 


już wyszedł z druku 


KALENDARZ ROLNICZY 


na rok 1923. 
Bogata treść. Ozdobne ilustracje. 
Dział ogłoszeń. 


Cena egzemplarza: dla członków Kółek rolni- 
czych 1059 Mp. z przesyłką pocztową, 
dla nieczłonków 1150 Mp. z przes. poczf. 


Przy większych zamówieniach 
odpowiedni rabat. 


Kupować i zamawiać można: 


w Małopelst em Ta warzystw'e Rolniczem 
Kraków, al, Szczepański б. 


CS сола „„ "UE KKK 
{ ZE STECHICH 
| ADAM WA LAMJYSKR | 


Ú przeżywszy lat 37, po długlej a ciężkiej 
Î chorobie, opatrzona Sw. Sakramantami, 
| zasnęła w Panu dnia il listopada 1922 r. 


Nabożeństwo przy zwłokach odprawionem 
Й będzie w poniedziałek, dnia 13 listopada 
| o g. 10 rano w kościele SS. Felicjanek па 
Smoleńsku, poczem nastąpi eksportacja 
na dworzec kolejowy, na które to smutne 
obrzędy zaprasza Krewnych, Przyjaciół f 
i Znajomych 
Rodzina. 


Osobnych zawiadomień nie rozsyła się. % 


Poszukuję 2 do 3 pokoi 


z kuchnią ew. łazienką, za odpowied- 
niem odstępnem. Zgłoszenia do Administracyi 
„Kuryera Codziennego“ pod „Major ułanów". 


Poszukujemy lekomobili 
(stabilki) syst. Wolffa lub Lanza z prze 
grzewaczem 50—70 ЕР. Zgłoszenia’ Kraków, 

, Industria", Kenucvńska 7. 


Samechds ciazarowy Zo many 


zaraz de sprzedania. Krowoderska 48, II p. 


Do sprzedana: 
syplalnia (komplet) I biurko. Wiadomość: 
Rynek gł. 39, I piętro, od godz. 12—1. 


Р, Godłotrski Tadeusz, 
rodem т Krakowa, otrzymał na tut. Uniwer- 
sytecie stopień doktora praw. 


APRA © 


e 
Unlevażnia się zgubioną kartę demob. wydaną 
przez 20 р. p. na nazwisko Кажа! зс Jan 

z Lipuicy Górnej. 
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Wiadomości bieżące, 


Kraków, 12 listopada. 


209.002 doiarow 
na pajac snortu w Warszawie. 


Władze likwidującej się filji Amerykańskiej 
YMCA w Polsce zwróciły się do władz powsta- 
jącej obecnie w naszem państwie polskiem 
YMCA z propozycją zrealizowania pewnej pa- 
miątki, którą YMCA chce zostawić po sobie w 
stolicy Polski. 

Pamiątką tą ma być ufundowanie w Sröd- 
mieściu Warszawy pałacu sportowego na wzór 
tych, jakie istnieją we wszystkich większych 
miastach St. Zjednoczonych i niektórych stoli- 
each państw zachodnio-europejskich. 

Włądze YMCA ofiarowują na ten cel 200.000 
dolarów, t. j. około trzech miljardów marek pol- 
skich. Gmach ten będzie wyposażony we wszyst 
kie najnowsze urządzenia sportowe zachodu, 
ponadto będzie zaś posiadał olbrzymi basen pły- 
wacki, umożliwiający uprawianie sportu ply- 
wackiego zarówno w lecie jak tez i zimie. 

Amerykanie zwrócili się już do Magistratu 
warszawskiego z prośbą o udzielenie im odpo- 
wiedniego placu na rozpoczęcie w początku ro- 
ku przyszłego budowy pałacu. 


Odroczenie terminu zwelnienla szereg. 


W Nrze 95 „Dziennika Ustaw" ogłoszono roz- 
porządzenie, którego mocą odracza się termin 


| zwolnienia szeregowych wojska stałego, pelnig- 
| cych służbę: a) w formacjach wojskowych, dvs- 


lokujących na obszarze okregu korpusowego УТ. 
Lwów i okręgu korpusowego X. Przemyśl, do 
dnia 31 grudnia 1022 roku; b) w bataljonach 
celnych dla szeregowych rocznika poborowego 
1900 do dnia 1 lipca 1923 r. 


Przeciw strajkowi na Górnym Śląsku. 


7 Katowie piszą: Związki zawodowe robotni- 
ków i pracowników przemysłowych na б. Sla- 


sku wydały odezwę nawolujaca robotników do ! 
kontynuowania pracy celem zapcbieżenia straj- | 


kowi. 

Z Katowic piszą: Zgodnie z uchwałą powziętą 
na zgromadzeniu związków pracodawców i zwia- 
zków zawodowych górnictwa śląskiego, zwołaną 
mostała na sobotę konferencja interesowanych 
kół celem powzięcia uchwały co do wysokości 
płac dostosowanych do obecnej sytuacji ekono- 
micznej. 


— 


Ulei dla studentów górnośląskich. 


Minister oświaty wydał do rektorów wyż- 
szych uczelni okólnik, w którym upoważnia ra- 
dy wydziałowe do ezynienia wniosków co do 
przyznania studentom pochodzącym z Górnego 
Śląska, którzy ponieśli straty w studjach z po- 
wodu pracy społecznej na terenie plebiscyto- 
wym lub udziału w powstaniu, — ulg w stud- 
jach i udogodnień w egzaminach, w ramach do- 
tychczasowej praktyki, stosowanej dla wyrów- 
nania strat w studjach, spowodowanych służbą 
wojskową. 

Do wniosków powyższych winny być kaado- 
razowo dołaczane dowody brania udzi łu stu- 
dentów w pracy plebiscytowej lub w powsta- 
niu. 

ar 
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Przed wielkim straikiem w Łodzi, 


Związek robotników przemysłu włókiennicze- 
go w Łodzi wysłąpił z żądaniem 60 proc. pod 
wyżki dotychczasowych płac. Fabrykanci nid 
okazują skłonności do zgodzenia się na te żąda- 
nia. Największe zakłady przemysłowe w Łodzi, 
Scheiblera i Grohmana, zatrudniające 14.000 
robotników, wywiesiły ogłoszenie, że vd 11 bm. 
ti. od soboty, wymawiają pracę wszystkim robo- 
tnikom, gdyż na przyszłość zamierzają ograni- 
czyć pracę do 3 dni w tygocnin. Zanosi się więc 
na wielkie bezrobocie w przemyśle włókienni- 
czym w Łodzi, zatrudniającym przeszło 70 proc, 
ogółu robotników łódzkich. 


~ -о--- 


Ostateczna ustalenie komunikacyi 
z Ukrainą. 


J-rowska „Gazeta Poranna" donosi: 

Od 8 listopada br. kursują pociągi osobowa 
miedz" Wołoczyskami a Podwołoczyskami w 
ten sposób, że y każdą środę i niedzielę o godz. 
10.98 przyjeżdżać będzie do Podwołoczysk po- 
f ciąg ukraiński zas w każdy czwartek i ponie- 
| działek o godz. 17.21 odjeżdżać będzie z Podwo- 
| łoczysk da Wołoczysk pociąg polski. Równocze- 
| 
| 
| 


śnie zostały dopuszczone przesyłki towarowe i 
baya żowe. 
W ciągu tego tygodnia podjęcie ruchu grani- 
cznego na odcinku Podwoloczyska - Wołoczyską 
| będzie urzędowo ogłoszone. 
o zez 


бойға krytyka wyborów na Litwie, 


Z Królewca donoszą: 
Tutejsze dzienniki donoszą z Kowna, że były 
prezydent republiki litewskiej, Smetona, wystą- 
| pił z ostrą krytyką rządu litewskiego przy prze- 
| prowadzeniu wyborów. a zwłaszcza jego prak- 
| tyki w stosunku do mniejszości narodowych. 
| Litwa -— oświadczył Smetona — traci przez to 
| postenowanie rządu zanfanie za granicą, a z 
| drugiej strony niema prawa domagać sig od 
| Polski życzliwego trakławania Litwinów, zamie- 
szkałych w Polsce. Litwa traci też sympatję w 
Kłajpedzie. Pisma żydowskie na Litwie, które 
odważyły się zaprotestować przeciwko temu po- 
stępowaniu ukazano wysokiemi grzywnami 
9 


Моми spori. 


Jeden z wybitnych angielskich sportowców! 
a zarazem znany publicysta, p. Pawel Bewsher, 
tak opiniuje przyjemność, jakiej się używa, bu- 
jając w przestrzeni, na samolocie bez moteru: 

Unoszenie się w powietrzu na samołocie, Zar 
opatrzonym w żagle, stanowi nowy rodzaj spor- 
tu, dostarczający rozkoszy o wiele większej, nia 
tosamo unoszenie się w powietrzu na samolocie, 
posiadającym motor. Kto zaś spróbował jazdy 
na takim samolocie żaglowym, ten nie znajdzia 
dość słów, aby wyrazić zachwyt. 

Żeglować w wysoko przepływających pr2- 
dach powietrznych, opadać па dół i znów nagle 
w górę się podnosić, kierować coraz to zręcz- 
niej białym lekkim powietrznym jachtem wy- 
soko ponad ziemią, oto rozkosz, jakiej dotąd 
ludzkość nie znała. 

Słusznie nazwano lot ześlizgujący się „jazdą 
powietrzną na jachcie”. Zeglarze pasjonują się 
do jazdy na własnym jachcie, bo jest ona spor- 
tem, uprawianym na świeżem powietrzu a wy- 
magającym wielkiej zręczności, przytomności 
umysłu i odwagi, które hartują duszę i zmysły. 

Żeglowanie w powietrzu wymaga zręczności 
nadzwyczajnej. Powietrzny żeglarz liczyć sie 
musi ze wszystkiemi możliwościami, jakie mu 
wiatr nastręcza, aby mógł utrzymać się na po- 
| żądanej wysokości. Podobnie, jak łatwiej jest 
kierować lodzią motorową, niż jachtem żaglo- 
wym, tak też łatwiej można sobie dać radę z 
samolotem motorowym, aniżeli żagłowym. 

Osohliwe przytem wreżenie odnosi się pod- 
czas lotu samolotem zaglowym wskutek rytmi- 
cznego opadania i podnoszenia się statku w 
miarę zwiększania się lub zmniejszania siły 
wiatru na tejsamej plaszczyźnie. Wrażenie to 
poprostu, nie da się słowem wyrazić. 


Zamordowanie redaktora, 

Z Sofji donoszą, że naczelny redaktor dzienni- 
ka bolszewickiego „Nowaja Rossija“, Aleksan- 
der Agajew zostal przed lokalem redakcji zabi- 


ty. Morderca Mikołaj Bulow zdołał zbiedz. 
0 


Wychowanie wojskowe 
w szkołach średnich francuskich. 


| Dzienniki paryskie podają szczegóły, odno- 
| szące sie do nauczania nowezo przedmiotu w 
| 
| 
| 


szkołach średnich francuskich, а mianowicie 
„Zasadniczych pojęć b służbie wojskowej”, Zar 
prowadzonego w nich od niedawna. 
Wylladaj-eymi przedmiot ten ва oficerowią 
armji czynrsj. Nauka rozpoczyna się z ucznia 
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mi, liczącymi 13 lat skończonych. Początek 
stanowi nadanie uczniom postawy wojskowej, 
nauczenie ich sposobu obejścia się z przełożo- 
nymi i salutowanie. Następnie idą ćwiczenia 
karabinem, szablą i granatami ręcznymi. Wre- 
szcie, w klasach wyższych, wykładana jest hi- 
storja sity zbrojnej francuskiej, topografja i hy- 
gjena wojskowa. 

Uczniowie szkół średnich, (lizycznie uzdol- 
mieni do służby wojskowej), składają egzamin 
co pół roku z tej nauki przed komisją, w skład 
której wchodzi kilku wyższych olicerów. 

Miarodajne sfery francuskie obiecują sobie 
wiele po tem nauczaniu pierwszych zasad wy- 
kształcenia wojskowego w szkołach średnich, 
tak pod względem moralnym, jak i patrjoty- 
cznyrm. 


о 
. ` 

Orgia... tanośc w Bale, 

(1) Gwałtowne spadanie marki niemieckiej 
winnoby, wedłe wszelkiej rachuby, wpływać na 
podrożenie towarów w Niemczech. Tymczasem 
ceny, jakie utrzymują się w Berlinie, wydają 
się czeiuś z bajki nam, których zjada formalnie 
wzrasłająca z godziny na godzinę drożyzna. 
Szczególnie ceny wszelkich artykułów ubranio- 
wych panujące na rynku berlińskim wywołu- 
ją u nas mimowolnie okrzyk: pojechać tum i 
AE się w najkoniecznicisze bodaj rze- 
czy 

I tak, wedle ostatnich danych kosztuje w Ber- 
linie para pończoch bawelmanych 295 Mk. a 
zatem naszych niespeina 600 marek. U nas 
płaci się niemal więcej za motek porządnej ba- 
welny do cerowania! Półjedwabne ponezechy 
kosztują tun 1.050 Mk. czysło zaś jedwabne 
1.750 Mk., a więc naszych 3.500 Mk. Cena ta 
wydaje się nam Śmiesznie nizką, wobec faktu 
że u nas za parę pończoch względnie crenka, 
lecz daleką od „jedwabności” płaci się 3215 od 
6--7.000 Mk. Męskie skarpetki czarne, bawel- 
niane w modne paski kosztują w Berlinie 295 
marek (u nas około 5.000). jedwabne 875 Mk. 

Równie niskie są ceny wszelkich materja- 
łów. Metr popeliny kosztuje w stolicy Niemiec 
1.675 Mk. (u nas 15.000 Mk.) materje na plasz- 
cze kupuje sie fam w cenie 1.875 Mk. za metr, 
co odpowiada naszym 3.750 Mk.; u nag materje 
na płaszcze wahaja sig dziś między 25.000 — 
45.000 Mk. za metr. Półlniany ręcznik, tzw. 8- 
damaszkowy można tam dostać za 695 Mk. Ko- 
gzula frakowa z manszetami sztywnymi koszin- 
je w Berlinie 1.875 Mk. (u nas za zw skłą koszu- 
le męską białą płaci się 20.000 Mki) Halka klo- 
towa kosztuje w Berlinie 1.875 Mk., а całą su- 
knię gotowa wełnianą można dostać za 6.900 
marek, czyli naszych 13.800; u nas w tel cenie 


А — 


mie dostanie się dziś metra porządnej matecjil | 


wstawkami ozdobiona koszulę damską 
płaci się tam 675 Mk., czyli naszych 1.850 Mk! 
Meskie ubranie Z kamgarnu można dostac za 
18.000 Mk., a palto szewiclowe za 12 000 МК! 

Liste tę możnaby ciągnąć w nieskończoność. 
Cóż jednak znaczą te bajkowo niskie ceny na- 
wet dla tych. którzy zdobyliby się na koszta 
paszportu i drogi do Niemiec, kiedy niesłycha- 
nie ostra kontrola na granicy uniemożliwia 
wszelkie marzenia o zrobieniu zakupów w Der- 
Hñskiem Eldorado taninści... 


— o- 


Katastrofa elhrzymieso o'trelu. 
Niedawno zatonął francuski pigciomaszto- 
wiec „France“. Okrąt ten о 5633 tonach po- 
jemności, długi na 140, a szeroki na 18 me 
trów, osiągał przy współudziaie pomocniczych 
maszyn 12—17 węzłów na godziną. Rozbił sig 
na skałach koło Nowej Kaiedonii. . Natratiw 
szy na podwodną skałę, położył sią odrazu na 
wodzie i zaczął tonąć, tak, ża załoga znajde 
wała się w największem niebszpieczeństwie 
Na sygnał Marconiego „Охгеї w potzebie” 
pośpieszył z pomacą okręt kanadyjski z od 
jegłości jakich 220 mil morskich. W drodze 
odczytał drugi markcnigram: „Nie trudźcie 
się! Dla nas niema już pomocy”. Późniejsze 
wiadomości donoszą, że przecież udało się 
załodze wśród wielkich tru iności spuścić ło- 
dzie ratunkowe i ocaleć. Okręt „France“ zbu- 
dowano przed 10 laty i był nawet zdjęty dla 
filmu przez samego Shackletona, który pod- 
czas wyprawy podbiegunowe] па statku „Ques“ 
napotkał żaglowiec i odfotografowal go z po 
wodu jego nadzwyczajnych rozmiarów. 
o 


GEN. ZIELIŃSKI W KRAEOWIE. Generał Zygm. 
Zieliński, który przeszedł w ostatnich dniach w stan 


Bogato 


spoczynku, przybył w dniu 10 bm. na słaly pobyt 
do Krakowa, gdzie posiada mieszkanie we własnym 
dorm. 


STAN ZDROWOTNOŚCI WIESZKAŃGÓW KRA- 
KOWA ZADOWALAJĄCY. Stan zdrowotności mie- 
szkańców Krakowa przedstawia sie naogół zadowa- 
lająco. W ostatnich dniach zaszło kilka wypadków 
chorób zakaźnych; jak statystyka miejskiego urzę- 
du zdrowia wykazuje, w czasie od 1—11 bm. 3 osoby 
vopadly na tyfus brzyszny, 8 n szkarlatynę Z po- 


| (dom artystów, plac św. Ducha) 


wodu prawie ustawicznej niepogody masa osób 
przechodzi silne zaziębienie, które jednakze pod 
względem przebiegu i komplikacji okazuje się duże 
| w. od panujących w poprzednich latach 
гуй. 

Z aznaczyć należy że gdyby tylko nie fatalne kon- 
strukcje wodociągowe w Krakowie i brak wielkich 
sztucznych urządzeń filtrowvch, co sprowadza za 
sobą uzależnienie się od stanu wody na Wiśle. zdro- 
wolność Krakowa przedstawiałaby się bez porówna- 
nia iepiej. Gmina m. Krakowa wstawila da budzetu 
na rok 1923 grube sumy na cele wodociazcowr i po- 
dobn. aompetentne czynniki miejskie zajęły f^ już 
sprawą uuılowy filtrów sztuczm vrh. 

GHACH' COLLEGIUM MINUS ZAGROŻONY. Wła- 
dze niwersyieckie zawiadomiły wczoraj miejski U- 
rząd budowlany w Krakowie, że w ścianach sal 
gmachu Collegium Minus pojawiły się silne zarvso- 
wania Budownictwo miejskie wyznaczyło specjalną 
komisje. która pod przewodnictwem nadradey inż. 


| 3). Cięcie i transport lodu. 4). Zwierzęta. Б). Prze- 


| wicz 6.100 mk. na liste Nr 20 Dr Kaplicki 


Stroki dokona oględzin zagrozonego gmachu w po- , 


niedziałek 13 bm., poczem wyda odpowiednie 7a- 
rząńizenie, 

FODWYŻSZENIE SKRADOWEGO W МАСА?Ү- 
NACH KOLEJOWYCH. Dyrekcja kolei państwowych 
w Krakowie komunikuje: Wskutek przepełnienia 
magazynów przesyłkami celnemi, podwyższa Dyr 
kolei państwowych w Krakowie składowe dla rzo- 
czonych przesyłek dziesięciekrotnie. począwszy od 
8 15 bm. na slacjach Kraków, Oświęcim i Dzie- 
ZICe. 
кота PODWYŻKA GONNIKA HOTELU WEGO. 
Wczoraj związek hotelaszy krakowskich wniósł da 
magistratu nowy cennik, według kłórego veuy za po- 
koje w hotelach wzrosną o 50% od dotychczas obo- 
wiazującej taryfy holelowej. Przeciętnie cena pokoju 
wynosić będzie od 1.500 Mp. do 3.600 Mp. sa dobę; 
nie liczy się tu pokoi luksusowych. Podwyżke cen 
motywują właściciele hoteli zwyżką ven światła elek- 
trycznego. węgla i zadaniami słu”bw 
ŻĄDANIA GZELA NIKÓW PZEŹNICZYCH I ЧА. 
SARSKiICH. Czeladź rzeźnicza i masarsın zażądała 
od swych służhodawców podwyżki za robocizne, oraz 
pewnych świadczeń w naturze, moiywując swe Żą- 
dania tem, że masarza i rzeźnicy podro tyki towar, nie 
uwzęlędniająs przytem potrzeb swych pracowników. 
Po niedzieli odbędzie się w te] sprawie kanierencia 
w magistracie. 


MIEISKA KRAKOWSKA PABRIKA WEDLIN S.A. | 


W dniu 10 bm. odbyła się posiedzenie Sekcji 11 
(Skarbowej) Rady miasta wspolnie z Komisją айли- 
пізігасујпа pod przew. prez. Іп. Federowicza, na któ- 
rem uchwalono podwysszyć niektóre konsumcvme 
opłaty akcyzowe, oraz przyjęto wnioski Komisy ad- 
ministracyjnej w sprawie przystąpienia (iminy mia- 
gta Krakowa do Spółki akcyine}. mającej założyć w 
K:akowie wielką masarnię pod firma „Miejska Kra- 
kowska fabryka wędlin i wyroków masarskieh. 5. 
A." Po wspólnem posiedzeniu odbyło się posiedze- 
nie Sekcji П. na kiórem udzielona gwarancję Gminy 
dla pożyczki 15-milionowej dla Stowarzyszenia spo 
żywczegn pracowników miejskich oraz uchwalona 
podwyższvć podalek lramwalowy od 1 stycznia 1923 

WSTRZYMAĆ NAPRAWDĘ WIWÓZ JAI Komu- 
nikat ministerstwa handlu бопоз o weirzymaniu 
wydawania dalszych gexwoleh na wywóz jaj, nazy- 
wając lo wstrzymaniem wywozu jaj aż de wiosny. 
Niestety. nie zapobiegnie to dalszemu wzrostowi ce- 
ny јај, gdyż faktyczny wywóz lego artykułu za gra- 
nicę trwać będzie jeszcze długo na mocy zezwoleń 
już wydanych. opiewających na kilkasct wagonów. 
Spekulantom wywozowym udalo się już ponieść 
cenę jaj z 80 (w czerwcu) na 120 marek za sztuke 
i doprowadzić do iego. że kilo jaj (przeciętnie 20 
sztuk) kosztuje juz przeszło dwa razy tyle. co kilo 
mięsa, podczas, gdy da niedawna stosunek był od- 
wrotny. W _ interesie oefłu konstimentów krajowych 
i dla zapobieżenia dalszemu wzrostowi drozyzny, 
musimy żądać, aby ministerstwo nietylko nie da- 
wate dalszych zezwoleń, ale także zakazalo wywozu 
na zezwolenia już udzielone tych kontyngentów jaj, 
których jeszcze nie wywieziona. 

WYKŁADI W ZWIĄZKU LITERATÓW 107poczna 
sie we czwartek, 16. b. m. о godz. 8-mej wieczorem 
uroczystym wieczo- 
rem, poświęconym stuleciu poezji Mickiewicza. Pa 
zagaieniu prezesa wygłosi odczyt a „Improwizacji 


` prof. Dr. Т. Sinko. 


Program wykładów w tym roku bedzie stara! się 


| uwzglednia¢ szerzej hieżące zagadnienia życia. Obej 


imie zalem i nauki spoleczne i przyrodnicze. Nastepny 
wykład o ideologji ostatnich wyborów wygłosi prol 
Dr. J. Flach. w najbliższą niedzielą. Ха о Związek 
urządzi w najbliższej przyszłości wieczór listorado 
wy i wieczór poświęcony poecie węgierskiemu Pelö- 
Нет 

KURS WYŻSZEJ GAY SKRZYPCOWEJ W UNI- 
WZZSYTECIE LUDOWYM prowadzony MISE znsz 
czytnie znanego i cenionego pedagoga prof. Hotberla 
Poese! ta sie roz! oczął Dodatkowe mgloerenia 
przvimuje się ўевтезе wyłącznie w gotzinach wie- 
czornych we wtorki i piątki od 6-tej do 7-mej. (Płac 
Szczenański 7. L р.) 

„SPIRYTYZM A RELIGJA". Pani dr. Marja bar. 
Krauze wygłosi pod powyższym tytułem odczyt dn. 
15 bm. we środę w auli gimnazjum matem. przyr. 
(ul. Studencka 12) o godz. 7 wiecz. Wstęp dla człon- 
ków Tow. Metapsychicznego bezpłatny, dla gości 
200 Mp. Po odczycie dyskusja. Prof. Henryk Grmi- 
dziński na zakeńczenie zda sprawę Z treści ostatnich 
zeszytów czasopisin metapsychicznych francuskich, 
angielskich i niemieckich. 

DANCING NA WDOWY I SIEROTY po poległych 
oficerach W.P. odbędzie się dzisiaj w sali Tow. rol- 
niczego przy Pl. Szczepańskim. Początek o Фойл. 5- 
tej popołudniu. Humaniłarne te dancing} niedzielne 
zdobyły sohie już szeroki orgies w mieście i groma- 
dzą stale bardzo licza wviworne towarzystwo Kra- 
кота. 

KINO - MUZEUM (Smoteńska 9) — wyświetli w 
dniach 12 i 16 Lm. nowy pouczający Pro ram: 1). 
kika cy” kur Шу", cda klam 9. Paaki 


тш” 


| Weiseglass 4.500 mk. 


glad 

WYDZIAŁ VL IZBY SKARBOWEJ W KRAKO- 
WIE (sprawy celne i karne) mieści się obecnie w 
budynku Administracji podatków w Krakowie, ul, 
Krowoderska 1. 5, Hi. р. — Dziennik podawczy znaj. 
duje sie. jak dotychczas, w budynku Izby skarbo- 


wej. — Strony przyjmije mę ol 12 

SZŁADKI NA BUTOWĘ DOMU MEDYKÓW W 
KRAKOWIE, ufundovralı dalsze cegiełki: 876. Anas 
drzej Różycki, 877 Dr Maksymilian Blassherg, 


378. Dr. Bernard En"laender. 379. Dr. Józel Liebes- 
kind, 380. Dr. Alfred Frammer 2 Tarnowa, 381. Dr, 
Antoni Pachonski, 362 Dr Koraliczyńska, 393. Dr. 
Ottokar Lang, 384-384 Kółko amatorskie w Kazi- 
mierzu Wielkim, 386. Dr I.auer, 387. Dr. Kady] 8 
Jasła 888-402, Kol Fornelski + Herman 2 zabawy w 
Nisku wpłacając po 10 000 mk. za og tke 

Nadto złożyd ofiary: na liste Nr 18 Dr. Stankie- 
4.000 mk. 
29 Dr. Hirsch 8.300 mk.. na liste Nr. 73 
19700 mk. na liste Nr. 81 Dr. 
na listę Nr. 82 Dyr. Papee 
na listę Nr 85 Dr. Frie- 


na listę Nr. 
pułk. Dr. Hackbeil 


prócz 1 cegielkı 47.750 mk. 
dman 3.000 mk. 
PIELĘGNIARKI POLSK CZERW. ERTYZA, która 


| checa .alezeé nadal do Czerw. Krzy a, zechcą przesłać 


| nego zatwierdził uchwałę Rady wydziału filozo 


do 25. b. m. do Sekcji Sióstr Cz. Krzyża, Pędzichów 
16. świadectwa szkolne. z pracy ! deklarację stwier- 
dzajacą gotowość do dalszej służby przy Czerw. Krzy- 
żu Nie zgłaszające się zostaną z listy Czerw. Krzyża 
wykreślone. 

KRWAWY NAPAD. Przed kilku dniami, około godz. 
9 wieczorem. na gościńcu wiodącym do wsi Zegoty 
w pow. Bochnia, парла jakiś opryszek na idącego 
do domu Wawrzyńca Parucha i dał do niego dwa 
strzały, aniac go ciężko w szyję i prawą rękę, poniżej 
łokcia 

Policja wyśledziła bandytę i aresztowała go. Jest 
pim 24-letni Jozef Jelonek z Laskuwe}. 

PROMOCIA. Р. Tadeusz Godłowski, rodem z Kran 
kowa. olrzyrnał na Uniwersytecie Jagiellońskim ste: 
pień болға praw. 

KOLEJKA LEŚNA długości 40 kilometrów z Szym 
$0 mm. 9.4 kg. z 60-ciomá parami waronelöw leś- 
nych i 2-ma parowozami Zaraz lœn Polska ekazyie 
nie do sprzedania. Bliższe gzozegółęy u firmy Jul- 
jusz Weiss we Lwowie, ul Potockiego 26, tel. 259. 
adres telegr. Pailweiss Lwów. 

2 DZIEDZINY MODY. Wielki transport modeli 

w cłaszczach i kostiunach damskich oraz plast- 

czach pluszowych nadszedł do firmy: M. Relsman, 
HraXów, Piac Dominikahsti 2. 


2 kraju. 


CEN. TWASZZIEWIGE GDZNACZONY KRZYŻEM 
„VIRTUTI MILITARI". Wczoraj gen. brygady Jacyna 
w imieniu naczelnego wodza przybył do szpilala ue 


iazdowskievo, celem udekorowania znajıujacego gig. 


na kuracji generała dywizji Iwaszkiewicza orderem 
„Virtuti Militari" klasy driviej. 

(Z) ES. GALL WYISZDLA DO RZYMU. W ропіеч 
działek wyjeżdza do kzymu uskup polowy ks. Gall, 
z adresem holdowriezym od członków fundacji im. 
papieża Piusa XI dla inwalidów polskie’ 

NOMINACJE PROFESORÓW WARSZAWSKICH. 
Minister wyznań religiinych i oświecenia publicz- 
fiez- 
nego uniwersytetu warszawskiego, mocą której Dr. 
Eugenjusz Frankowski został habilitowany jako do- 
cent etnologii na tymże wydziale 1 uchwałę Rady 
wydziału teologicznego uniwersytetu warszawskiero. 
тоса której ks. Dr. Wincenty Kwiatkowski został 


habilitowany jako docent teologji apologetycznej 
na tymże wydziale. 

ZDENKA MARKOWICZ W WARSZAWIE. W, 
Warszawie bawi ой kilku de lr. Zitenka Varkowicz, 
Noratka тегніпміз/езт w Znurrelan, odlataca Się 
specjalnie јот nad litemiorą słowia (тең a prze- 

polaka, Dr. Markowicz jes autorką 


lowerystkiem 
studjum а Janie Kasprowiczu, & obecnie pracuje 
nad studium o Żoramskim. ` 

USTĄPIENIE PREZYDENTA M. WARSZAWY. Na 
nrzedwerora’szem posiedzeniu Rady m. Warszawy 
prezes Baliński odczyłał pismo prezydenta minsta 
Naworworskiego, w którem tenże zawtadania Radę 


| б swej rezygnacji ze stanowiska prezydenta miasta 


Warszawy 2 powodu powałania go na członka Naj- 
wygremm Tryhinchi administracymego. 

(Т) PROGEAM UROSZYSTOŚCI OTWARCIA SEJ- 
MU I SENATU, Miedzy prezydjum rady ministrów, 
kancelaria cywilną Naczelnika Daństwa, а protoka- 
łem dyp'omatycznym M.S.Z. toczą narady w 
sprawie ustalenia programu uroczystości w dniu ot- 
wareta Selma i Serall, 

KURS ROLNICZY W POPEGRODREU koto 


rozpocznie się w trl «zk. rolniczej w Podegrodziu 


cje 


“аста 


зас 


Ania 15 stycznia 1023 r Warunkiem przyjęcia jest: 
i sony 15 rok życia. ŚWIN lectwa row ia, mo- 
š tala МЛР ۸ ba wał отат | 
ralności і ешип «уко/ти 2 1 
туа 11 miesiecy Na ulrzymanie w iniernacie n n. 


zy abia orłałe w naltrze 1 #0 een 
ШАЙЫ WEIR FUNKCIONARIUSZ0W P. P. 
WSCH. NALOPOLSEL Do tej rory nie otrzymali 
funkcienarjusze P. p. wa Wsch Mater olmo Pr” a- 
nych im zaliczek, mimo. iż osohiście obiecał талас 
się sprawą regulacji poborów Р. Ludwikowski, in- 
spektor z Warsawv 

MORDERSTWA PABUNESWEGO na s. Hume- 
niukowei, kier szkoły w Rygatówce koło Grodna w b. 
Król. polsk., dopuściłi się onegdaj nieznani bandyci. 


Ze świata. 

UDZIAŁ POLSKI W WYSTAWIE PRASOWEJ 
W PRADZE. (Z) W M. S. Z. odbyło sie posiedzenie 
w sprawie udziah Palaki w wystawie prasowe}, klö- 
ra zostanie olwaria w grudniu w Pradze czeskiej. 
W naradzie wzięli udział przedstawiciele syndykatu 
dziennikarzy i literatów, Związku prasy prowincjo= 
nalnej i Związku wydawców. Postanowiono, ze {ач 


MYR 


A 


„WIADSMÓŚCI KRAKOWSKIE” 
u TITLE ES зл 


sa polska na wystawie będzie miała osobny dział re- 
irozgektywny i współczesny. 

Z POLSKIEJ MASIZAZY SZKOLNEJ W GDAŃ- 
SKU. Na skutek uchwaly Zarządu uregulowano 
wkładki członków Polskiej Macierzy Szkolnej w 
Gdańsku, począwszy od 1 listopada b т. nastepus 
Jaco: , 

Wpisowe na członka zwycz. 300 mkp. czyli 100 
mku., miesięczna wkładka czł. zwycz 140 mkp. 
czyli 40 mkn., jednorazowa wkładka czł. założyciela 
30.000 тер. czyli 10.000 min. Podwyżka wszystkich 
wkładek nastivila w związku ze spadkiem waluty. 

NAGRODY NOBLA. Akademia Umiejetnosci w 
Sztokholmie przyznała nagrodę Nobla w dziale lite. 
ratury na rok 1092 w wysokości pół miljona fran- 
ków hiszpańskiemu autorowi dramatycznemu Ama- 
cinte Benevente, Nagrodę Nobia z fizyki za rok 1921 
otrzymał Einstein, nagrodę z fizyki za rok 1823 
Niels Bohr z Kopenhagi, nagrodę 2 chemii za rok 
1921 otrzymał Fryderyk Sorry 2 Oksfordu, nagrode 

ROWY CZŁONEK FRANCUSKIEJ AKADEMII Na 
mniejsee, opróżnione przez zgon Kamila Jordana. po- 
wołała Akademja francuska zmalomitego uczonego, 
Lebesgue'a, profesora uniwersytetu pervekiegn. Kai 
wyższe to odznaczenie naukowe otrzymał p. Lebes- 
gue za szereg prac. stańowiacych podwaliny wspot- 
ezesnej matematyki. 

Vezony ten jest wielkim przyjacielem Folnköw 
i z nauką polską pozostaje w Scislym kontakcie. Nie- 
które z prac swoich drukował w czasopiśmie „Fun 
damenta Mathematica“, wydawanem w Warsza- 
wie, a ostatnio był powołany na członka krakow- 
skiej Akademii Umiejctności. ( 

ZAPOTRZEBOWANIE GÓRNIKÓW DO КОРАН 
WE FRANCJI przesłane na miesiąć listopad wynosi 
przeszło tysiąc górników. Zdaje się, Że zapotrzebo- 
wanie w bom. doszla punktu kulminacyjnego 1 praw- 
dopodobnie w przyszłych mies! wach znacznie osla- 
bnie. Pewna cz ików wyjechać moze razem 
z rodzinami, gdyż kopalnie francuskie. zarezeneowa- 
ły wolne mieszkania dla górników polskich. Wobec 
licznych list ‚ch zapytań iniresowanych górni- 
ków, Państw. ( śr Pracy w Oświęcimiu pa- 
daje do wiadomości, że zgloszenia pra 
dziennie. a wviezdzat można Е j 
heenie urucher ү 
sięciu ludzi wyjeżdżają pi 

OTRUCIE PREZYDSETA POLICJI LONWERSRISH, 
Prezydent policji padł ofiarą zatrucia. 


A nn ер 
TEATR, LITERATURA i SZTUXA. 


WYISTĘPY ST. WYSOGZIEJ obudziży w naszem 
mieście niezwykle żywe zaintereśnavanie tak za 
względu па озоре znakomitej iragiczki, jak i nowos- 
ci repertuaru, w którym wystąpi za obecnej gościny. 
Wazorajsza premiera „Pelikana“ przyjęta została qa 
тала przez krytyke i publiczność. na dzizie,sze zi> 
prwtórzenie tej niezwykłej sztuki bilety wykupiouo 
jeszcze w sonme. 

PREMSERA W „BAGATELI”. Banco”, nifnowszu 
premiera taetrı „Bagatela“ znanegu Wi nam auw 
га „Ósmej żony Sinobrodegn* Alfreda балана, 2 pe 
chodzenia podobno poznańczyka - polaka, który na 
nowszą komedją swoía podhił caly Рат 

„Banco' daną będzie po raz pierwszy we wtorek 
w teatrze „Bagatela“. En ,Osmej żenie Sinobrode- 
ao,“ którą zdobył sohie masz rodak poznaficzyk na 
stkich scenach niebywały sukces, naiqawsza 
i а graną nieskończoną ilaść razy na paryskich 
scenach, Odniósł ord powadzenia. „Banco“ wysta- 
wione przed kilkoma dniami w Warszawie pizynio- 
sło soley nawą atrakcję, o której prasa warszawski 
wyraża sie ex 1 znie. Bolo główne wykénaja 
pp. Bruczowa 1 Wegierko, Dobrzański. Kaden, Tur- 
ski, Winkler w reżyserii p. Wenierki. 

Pracownie teatru przygotowują nowe dekoracje i 
stylowa wystawę według wzorów art. malarza Lo- 
niekiego. 

„Banco“ grany bedzie przez wszystkie dni n з 
prego trgodnia, bilety już są do nabycia w kasi 
teatru dzień cały. 


Z TOWARZYSTWA ІМ. DANTE ALNANEDL W 


dniach rsjhliższych zostanie czytelnia pism wis- 
skich i w żyezalnia E ak przenies + do na 
wego, staleg okalu ж Seminarjum filologier- 
nego Uniw. Jagiell.. ul św. Алау 10, w parterze 
budynek Bibl. Jagiell. i będzie otwaria trzy razy 
w tygodniu od 227. Towarzystwo 

mało w dniach ostatnich na cele 


Janku 
ego i 


sięcy mk. ad Dyrekcji 
sięcy ad Banku Preemps! 
od dyr. Wilniskiegn, za które io í 


аНа 0 com fmrnce padziękow 
түн Y ie} | È p 4 
¡Pego 1 р. Fonteb we wtorek 
dnia 14 listopada о godz. б la Nr. 32 w Collsgium 
Novum. 

KONCERT ISNACEGO PRIRDMANNA, ga 
naszego pianisty adbędzia się 3 : 


„Krak. Biur 
ale kiletv oraz bilety na krzesla do 
bytia 


19 bm. w 
Bujañsii” 
atawne ro À 
3—9 wiec 


od 10-1 i od 


UZYGZNO - PEVAGOSICANT 


zawis- 
ezalnia nut otwarta stale we wier- 
12 przedpolud i w patki od 
. Kanonicza 15. 
UDUE] WIECZÓR KAMERALNY spa ӨТҮ 


MUZYCZNEGO, obejinumey sonaty skrzypiowe Mo- 
zarta w wykonaniu M. Dwernickiej i St Pichora. od- 
bedzie sie w piątek 17 brn. о gadz. З wiecz. w sali 
wlasnej. (ul. św. Auny 2. И pò Bilety w kancelarji 
Instytutu od 11—1 i 4—6. 

0 


REFERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH: 


TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO. 
Niedziela popoł.: „Edukacja Bronki", 
Niedziela wieczorem: „Pelikan“, 


аит os БОЛАРЫ 


-- Мг. 


25 -- Poniedzi 


Poniedzialek: „Głos nieletnich". 
wię rok: Pelikan” 

Creda: „Pelikan“. 

Czwartek godz. 3: „Dziady“. , 
Czwartek godz. 8: „Pelikan“, 
Tiatek: „Pelikan”. 

Sobola: „Hamlet“. 


TEATR „BAGATELA". 
Niedziela po cenach 40 proe. miż.: „Szklanka 
panny młodej”. 
Niedziela wiecz.: „Wędrowiec i kohieta™, 

Poniedziałek: „Wędrowiec i kobieta”, 
Wtorek: „Banco“. (Premiera!) 

Środa: „Banco“. 

TEATR WIEJSKI OPERA I OPERETKA. 
Niedziela: o godz. wpół do £ popoł. „Halka“. 
Niedziela: a godz. wpół do 8 wieczór „Orlątko", 
Poniedziałek: „Oriątko”. 

Z ruchu wydawmitzeso. 
„OGRÓDEK LEKARSKI PRZZ SZKOLE“. Napi- 


| sal Jan Biegański, aptekarz i ogrodnik, autor „Ro- 


Z kraniki intshnel, 


En Józef Tyrkawski. prawnik, członek „E- 
cha“ i kierownik-buchalter Spółki drzewnej stolarzy, 
zmarł 7 bm. w roku życia, powszechnie ceniony 
i’ cieszący się azczem sympatią. 


Z RUCHU WEBSRCZEGO, 


Zarząd Okrąg. Poiskiege Stren- 
nictera Ludowego ogłasza, że mieszkańcy 
Krakowa mogą głosować na listę senacką 
P. S. L., mającą nr. l, gdyż lista ta jest 
wapółna dla calego województwa krakowskiego 
iącznie z miastem Krakowem. 

Wyesfane sty senarkie, Zwracamy 
uwagę czytelnków, iż ogłoszenie Okręgowej 
Komisyi wyborcze! Nr. 42. z listami kandy- 
datów do Senatu jest błędne, gdyż drukowane 
było jeszcze przed wycofaniem nastąpujących 
st: Nr. 7. (Nar. Party] robotniczej), Nr. 10. 
(Unii Państwowej), Nr. 14. (Mieszczańska) 
і Ме, 26. (Urzędnicza). 

Natomiast jeszcze raz zaznaczamy, że lista 
Jo Senatu Nr. 12. nie zestałą wycofana. 


Gziął qospodarezy. 
11 listopada 1922 r. 


Giełda Krakowsia 


(stm) Waluty obce utrzymały się wczoraj 
naogół bez zmiany. Na rynku papierów war- 
tościowych zdarzeniem dnia była nagła i wielka 
zwyżka аксу} Cegisiskiego. które zyskały 1200 
punktów. Pozatem robiono obroty wszystkiemi 
gatunkami аксу} pa kursach zwyżkowych. 


A ET PTE эл 


Plłacono w Hrakewie za 
Dolary . . 15952-18610 


{ 
| 
Ere kanadyjskie . - 
4 Franki francuskie. . + + 1010-1020 
bzigijskie . « < < + > et 
- szwajcarskie . . e + „ 3025-2985 
| Funty angielskie . . . + + + + 72250-72400 
| Marki niemiec? ык «To 205-200 
I Korony austry 23-221: | 
| «Де. 630 
š b s 515-512 
упа... =. + dde — 
| Lej rumućskie . . мағ” ¬ 
Ely Bone . |. „ < PTA — س‎ 
| Floreny holenderskie , » + < + —— | 


2 Waha marcowa 
arte m. kima, біте cej AB 


16509 -- 11 O03 —11 100 -1 1400 — 


Akeya Tew. hanti. 
Zieleniewski . 


Parowazy . 3909 -- 4490-— 23900-4090-- 
H. Cegielsk „16300 —13007 - 21030-30200'— 
„Trzebinia” ‚ 2709— 3397-- 2990-3090:- 
„Рек . _ . 2107 — 4130-2400: — 
„Сагка" 13500 —140 14003: 
TAPE. 10000: - 105 19220 106 De 
| Polska nafta . 2592-- 2800— 2650-2800-- 
Pezet . f 2080: — 
Mydło . „ = BAS eg в902:-- 
Chodorow. , .  10000—11000— 10300-10400'— 
miełów . a , 5200— 5300= 5600-7100:-- 


«еї аа wsrszawska. (2) Dolary 15750, marki 
niem. 2:00, Londyn 71400, Paryż 1030, Wiedeń 2214, 

МН отба w ostatnim ciagnientu milianówki 
wylosowano Nr. 1.247.660, nabyty przez Р.К. К. 
Р. па lokatę funduszów emerytalnych. 


ałek 13 listopada 1922. 7 


кз a E 


PRZEMYSŁ ŁÓDZKI A POZICZEA ZŁOTA. Wa- 
dług doniesienia „Ajencji wschodniej”, wielkie za- 
Майу przemysłowe łódzkie subskrybowały па po- 
życzkę zlota dotąd w sumie 1 miljard i 165 miljonów 
marek. Jest to przykład nienormalaegn stosunku na- 
szych sfer wielko-przemvslowych do skarbu pań- 
stwa, jeżeli zważymy, że wartość produkcji wielkiego 
przemysłu w jednym tylka miesiącu październiku 
przeniosła 6 wiele 100 miljardów, z ezego z latwo- 
ścią mninaby było subskrybować 10 prec., czyli nie 
jeden, lecz dziesięć miljardów. Należy jednak przy- 
puszczać, de jest to dopiero początek <ubskrypcji = 
że wielki przemysł w Łodzi, który w tak wybitny 
aposób korzystał z kredytu pañstwowego w okresie 
ściągania daniny, teraz z kolei podpisze większa kre- 
dyty dla paristwa — tembardziej, że pożyczka złota 
przedsławia tak Świetną lokatę, zabezpieczoną przed 
dewaluację. 

Jr | 


Z sali sadowej. 


Epilog napadów rabunkowych 
z r. 1920. 


(eh) Ostatni dzień rozprawy przeciw Filipo- 
wiczawi i tow. zgromadził na sali sądowej liczne 
rzesze publiczności, żadnej nowych wrażeń i e- 
macji. Dominowała jak zwykle płeć słabsza. 

Ogniskiem dokoła którego skoncentrowała sie 
uwaga trybunału, obrony i publiczności, była po- 
stać Ла апа Siwka, sprowadzonego umyślnie na 
rozprawę z więzienia pomorskiego, telem złoże- 
nia nowych zeznań. 

Człowiek ten, o rysach typowego zbrodniarza, 
wycieñezonv długotrwałą podróżą, skulony w 
kabłąk. ze sladami gilnych obrzęków na rękach 
od kajdan nałożonych na drogę, budził zarazem 
litość š odrazę. 

Dopuszezonv do głosu, Rorzysta 2 ustawy i 
wstrzymuje sie od zeznań przeciw swej żonie, 
natomiast podtrzymuje wszystkie swa poprzed- 
nie zeznania przeciw reszcie oskarżonych, 22- 
rzucając im współudział w tabunkach. 

Na tem zamknięto postępowanie dowodowe. 

Glos żabrał prokurator. 

W słowach ostrych i dobitnych jeszcze raz 
zanalizował wine poszczególnych oskarżonych, 
apeluje do ławy przysięgłych, by nie kierowała 
się żadnymi wzgledami pobłażania, lecz wydała 
werdykt zasądzającY. 

Na sali atmostera ciężka i duszna. 

Głos ma obrona. 

Pierwszy przemawia obrońca Filipowieza dr. 
Herz. W tzeczowem i treściwem przemówieniu 
charakteryzuje obrońca wyniki ezterodniowej 
rozprawy, która ponad wszelką wątpliwość wY- 
kazała zupełny brak winy u któregokolwiek z o- 
skarżonych. Jedyną kruchą podstawą, na któ- 
rej zbudowana cate askarżenie, to pozbawione 
wszelkiej wartości zeznania Siwka, który tra- 
wiony zemstą za skazanie go na dożywotnie wię- 
zienie spowodował postawienie swych niewin- 
nych towarzyszy w stan oskarżenia. 

W podobnym duchu przemawia reszta obrot - 
ców, a to dr. Warenhaupt, Horowicz i Weber, 
prosząc przysięgłych o uwolnienie wszystkich 
oskarżonych. 


7 kołei przewodniczący udziela wyjaśnień ła- 


wie przysięgłych, która udaje się na narady. 
Na sali ożywienie. Publiczność w najrozmait- 

szy sposób komentuje przebieg rozprawy. Prze- 

waża opinia, że zapadnie wyrok uwalniajacy. 
Mija kwadrans. 

‚ Wśród glehokiej ciszy wchodzi na salę trybu- 
nal przysięgłych. Zebranych ogarnia wzrusze- 
nie. Miarowym i spokojnym głosem przewodni- 
czący odczytuje werdykt przysięgłych nwalnia- 
jący wszystkich әй winy i kary. 

Wprowadzają więźniów. 


Przewodniczący odczytuje powtórnie wyrok. . 


Na twarzach oskarżonych maluje się radość. — 
W oczach jednego perla sie Izy... 


Pijana ztodziejeszki w potrzasku. 


Przed. tut. вабоет mzegrala się przeciw Wojciecho- 
wy Skawronkowi i Tomaszowi Zodebskiemu, rezpra- 


| wa, pelna humorystycznych epizodów. Oskarżeni сі, 


w listopadzie 1981 r. popiwszę bez liku w różnych 


„pieroszorzędnych”” lokalach, urządzili sóbis nastę-. 


puie w towarzystwie „pięknych пам“ przejażdżkę po 
Кез кује. Zmzażeni nocnym chłodem listaparlowyro, 
chcieli nad ranem „zagrzać sią" i w jakimś cichym 
ıkatkır, bez przeszkód lihacje kontynunwić. Ponie- 
waż wszystkie lokalo byte zamkntete. oskarżeni wiz- 
шай sie de restauracji Linkners przy ul Jagielloú- 
y i, zebrawszy godne towarzystwo ohoin nici. 
келей kosztem wlaściejeła, eczywiscie bez jego 
wiedzę i pou jego nieabecnodé, wypróżniać bufet, a 
; stklem nogromadenne zapasy win 1 wú- 
szy sie „tanim’ trankiem, jedni zasnęli 

i pod ladami, inni zaś Z zaproszonych 
aodci przygotowywali dla siebie niewyprażnione 
jeszeze flaszki, aby je jaka prmialke ze suba /я- 
LEA. 

»Nieately"" uczeie tej polozyla Kres puiicja. Fatro- 
Injace omana bezpłeczeństwa słysząc jakieś padej- 
гапе halasy w restauracji, wpadły del, ująły wyż 
wymiemoayrch, reszta zaś uczestników алу, 
przed wkroczniem policji ulotrila sie. 

Przy rozprawie oskarzeni wypierali się winy, tu- 
maczac sie niepamiecia i pijalstwem. Trybunal dla 


ni: stołach 


$ 


opamiętania i otrzeźwienia zasądził tych amaiorów | 
cudzych wódek i win, a to Zdeliskiego na 6 muesie- | 
сү, Skowronka na 1 rok więzienia. | 
Rozprawie przewodniczył Radca Klimecki, broni» | 
li adwokaci Dr. Goldblatt i Dr. Duntelblum. | 
| 


Wędrówki maszyny do pisania. 


Wczoraj w sądzie apelacyjnym w Krakowie, 
skradziono z biura maszynę do pisania marki 
Underwood, wartości około 1 miljona Mp. Policja 
krakowska śledząc za sprawcami kradzieży, 


przytrzymała idącą ulicą starszą jakąś kobietę, | 


która szła w towarzystwie podejrzanych indywi- 
duów, niosąc duże zawiniątko. Na widok policji 
apasze zbiegli, kobietę zaś z zawinialkiem od- 
stawiono do urzędów policyjnych. Tutaj okazało 
się, że w zawiniątku znajdowała się maszyna 
do pisania. skradziona w sądzie. Za złodziejami, 
których nazwisk przytrzymana kobieta nie chce 
wyjawić, wdrożono poszukiwania. — Maszynę 
zwrócono sądowi apelacyjnemu. 


Litwa rezygnuje z Ktajpedy. 


KrSiewiee. (PAT) Z Kowna donoszą: | 
W tutejszych kołach politycznych panuje prze- 
konanie, że toczące się obecnie w Paryżu ro 
kowania w sprawia Kłajpsdy bada 
już ostatnie 1 decydujące. W Ko- 
wnie przestano już wierzyć, że 


Odrzucony B 
Gdańsk. (PATI. Tutejsze dzienniki ogła 
szaja nowe orzeczenie wysokiego komisarza 
Ligi narodów, generała Hackinga, dotyczące 
układu gdańsko kłajpedzkiego w sprawie wer- 
bowaula i zwalniania załogi okrętów. Rząd 
gdański przesłał w swoim czasie odpis tego 
projektu rządowi polskiemu z prośbą o jego 
dalsze zatatwienie. Rząd polski dodał 
do tego projektu układu ustęp, 
postanawiający, że ukiad wenod»! 
w życie w 14 dai ро jego pedopi- 
saniu i że obowiązuje na przeciag | 
jednego roku. Giyby po upływie jednego | 
roku nie nastąpiło uprzednio c 
| 


wypowiedzenie, przedłuża sig temsa- 
mem układ na rok nastapny. Senat 
wolnego miasta Gdańska zaprotestował 
przeciwko dodaniu tego изізри u 
generała Hackinga | zaanelowai do niego 
o rozstrzygnięcie. Generał Hacking rozpatrzy 
wszy stanowisko rządu polskiego і gdań- 
skiego w tej sprawie, wydał następujące orze- 
czenie: 

1) Postanowienia artyk. 2 1 6 konwencyi 
z d. 9 listopada 1920 odnoszą się do wszyst 
kich układów, dotyczących interesów wolnego 
miasta Gdańska. 

2) Ratyfikacya ukladu, zawartego 
przez Poiskę w imisniu wolnego 
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бго?па ѕушасуа w Konstantynopolu. 


Londyn 11 listop. Tel. wł. (R) Sytuacja w Kon- | 
słantynopolu zaostrzyła się do ostateczności. La- 
da chwila obawiają się zbrojnego starcia. Ogól- 
me zaniepokojenie wywołało sprawozdanie gen. 
Warringtona, że nie potrafi opanować sytuacji, 
jeżeli w dalszym ciągu będzie trwał napływ ży- 
wiolów kemalistyeznych do strefy neutralnej. 
Znamienne jest również, że Poincare odbył kon- 
Хетепсје z marszałkiem Fochem. 
1 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Delegacya rządu angorsxiega wyjechala 
do Lozanny. 


Londyn 11 listop. Tel. wł. (R) Z Konstantyno- 
pola nadeszły wiadomości, że delegacja turecka 
adjechata 16 b. m. do Lozanny. Na czele delega- 
cji liczącej 36 osób, słoi Ismid pasza, minister 
spraw zagranicznych rządu angorskiego. 
Zgromadzenia Konsystorza 11 grudnia. 


Rzym (PAT). W grudniu odbędzie się 
zgromadzenie konsystorza a mianowicie 11 
grudnia tajne i 14. grudnia jawne. W czasie 
zgromadzenia papież zamianuje 6 nowych 
kardynałów, z pośród których ma być jeden 
cudzoziemiec. 
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Bradbury przastrzega Niemców. 


Londyn (PAT) Reuter. W wywiadzie 
z reprezentantem biura Reutera w Berlinie 
oświadczył angielski członek komisyi repara- 
cyjne) Bradbury, że jeżeli rząd niemie- 
cki nie ma odwagi ani środków do 
pomozenia samemu sobie, to ko- 
misya reparacyjna żadnej pomocy 
przynieść nie może. Bradbury oświad- 
czył dalej, że jeżeli Niemcy będą w dalszym | 


rotast 


Kłajpeda przyłączona będzie do 
Litwy. Kowieński organ rządu litewskiego 
„Lietuwa“, przygotowuje opinię publiczną li- 
tewską па kieske w sprawie Kiaj- 
pedy. 


—— 3. 


miasta Gdańska, nie wymaga za- 
twierdzenia przez sejm gdański. 

3) Rząd polski zanim zawrze układ, doty- 
czący interesów wolnego miasta Gdańska, 
ma przeorowadzić pertraktacye z 
rządem gdańskim. Gdyby po tych per- 
trakiacyach do układu dodano jakiekolwiek 
nowe postanowienia lub poczyniono w nim 
zmiany, dotyczące interesów wolnego miasta 
Gdańska, wówczas muszą sią odbyć 
dalsze pertraxłacye w tej sprawie po 
między rządem polskim i gdańskim. 

4) Zważywszy, że rzeczony układ zata- 
twiony zosłał przez Polską w do- 
brej wierze i że rząd gdański nie 
dał żadnego dowodu na to, iż 
klauzula, dodana przez Polskę do 
awadu bez porozumienia sią 2 
Gduńzkiam, jast w Jakikolwiek 
$30855 aszkoJliwa dla wolnego m. 
Gdańska — dalej, że układ ten zawiera 
zasady, które w razie pizyjącia ich przez obie 
strony, względnie w razie zaapelowania do 
Rady Ligi narodów zostaną zatwierdzone 
{ służyć będą w przyszłości interesom obu 
stron, układ wspomniany ma być 
przyjęty przez rząd gdański z za 
strzeżeniem kroków, które może poczynić u 
Ligi narodów. 


= 


ciągu załamywać ręce i czekać na katastrofę, 
to moze ona rozpętać siły niszczą- 
ce, wobec których Ren będzia tylko 
słabą zaporą, a I kanał nie bądzie 
skuteczną przed nimi tamą. 


Rozrushy antysemickie w Bytomiu. 


Wiedeñ. (AW). „Neue Freie Presse" donosi z Wro- 
cławia: Wczoraj przyszło w Bylomiu — po ukoń- 
czeniu zgromadzenia stronnictwa narodowo-socjalne- 
go — do wykorczeń antysemickich. W kiiku kawiar- 
niach pobito Żydów. Policja przez długi czas bez- 
skuleeznie usiłowała przywrócić spokój. 


MEA TAURINA 
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Lwów. (AW) Postępowania dowodowe zakoń- 
czono, poczem trybunał przedłożył sędziom 
przysięgłym 46 pytań co do oskarżonego Feda- 
ka. Pytania idą w kierunku zbrodni usiłowania 
skrytobójczego morderstwa, dokonanej 25 wrze- 
śnia 1921 r. na osobie Naczelnika Państwa i 
wojewody Grabowskiego, oraz w kierunku zdra- 
dy głównej. Co do siedmiu estatnich oskarżo- 
nych pytania odnoszą się tylko do zdrady gló- 
wnej. Obrona domagala się postawienia pyta- 
nia dodatkowego co do Fedaka i pięciu jego to- 
warzyszy w kierunku zbrodni uszkodzenia cia- 
ła, następnie wyeliminowania pewnych słów z 
pytań, celem złagodzenia winy i sprecyzowania 
w pytaniach odnośnie do każdego 2 oskarżo- 
nych, jakim czynem zbrodni zdrady głównej się 
dopuścił. Prokurator sprzeciwił się tym wnios- 
kom, poczem rozprawę odroczono по poniedzial- 
ku. W poniedziałek nastąpią końcowe wywody 
prokuratora. 


Proces Swiało urców wa Lwowie, 
Co ale stanie z poslem-komunista. 
Dnia 22 listopada r.b. rozpocznie się przed 

trybunatem przysięgłych rozprawa о knowa- 
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nia komunisiyczne, skierowana pizeciwko 33 
оѕоуот aresztowanym w sierpniu 1921 roku 
w zabudowaniach kapituły grecko-katolickiej 


św. Jura. Prokurator osxarża podządnych o 
zbrodnią zdrady głównej, Na czele oskar2o- 
nych stoi Stefan Mrólikowski, wybrany 


obecnie w Warszawie z listy komunistycznej, 
na posła do Sejmu, Królikowski, używający 
pseudonimu „Cypryan Krowoderski", liczy lat 
41, jest z zawodu ogrodnikiem i posiada pod 
Warszawa па Мои realność. 

Za rządów carskich dziaiał w P. P. S. 
pod pseudonimem ,,Ogrodniczek". Aresztowany 
był i skazany na 8 lat więzienia. Za czasów 
polskich należał do najenergiczniejszych pro- 
pagatorów komunizmu, rad robotniczych it. p. 
W grudniu 1913 r. został Internowany w wię- 
zieniu mokotowskiem w Warszawie, gdzie prze- 
był do połowy 1919 r. Po wyjściu z wiązie- 
nia agitował dalej, jeżdżąc po calej Polsce i 
G. Śląsku. Był przewodniczącym centralnego 
komitetu komunistycznego. Wśród towarzyszów 
nazwano go polskim Leninem. Sa pozatem 
pewne dane, że był on delegatem komunisty- 
cznej рану! polskiej na ІП kongres ІШ mię- 
dzynarodówki w Moskwie w roku 1921. We 
Lwowie był ubiegłego raku kilka razy na kon- 
ferencyach komunistycznych. 

Gdyby wybór jego na posła był zatwier- 
dzony, Królikowski pod ochroną nietykalności 
poselskiej, nia siądzie na ławie oskarżonych 
i będzie uwolniony z więzienia, w którem do 
dziś pozostaje. Sprawa jego byłaby wyłączona 
z listopadowej rozprawy | odłożona do czasu 
wygaśnięcia mandatu lub wydania go sądowi 
na mocy uchwały Sejmu. 

Кемен a TEDEGO A AE EW RPNE! 


Projekt samorządu Słowaczyzny. 


2 Pragi donoszą: Projekt samorządu slowsc- 
kiegu wniesiony przez słowackie strunnictwo lu- 
dowe w sejmie praskim, przeslany został do ko- 
misji konstytucyjnej w celu przestudjowania go 
i przedłożenia na plenum. Rezolucja ta zapadła 
w wydziale inicjatywnym, głosami siowackie- 
mi. niemieckimi, madziarskimi i komunisty- 
cznymi Front mniejszości narodowych w czes- 
kim parlamencie zarysowuje sig cewar wyra- 
źniej. 

oe 


Złagodzenia ograniczenia amigracji. 

New York. (AW) Prezydent Harding zarządził 
złagodzenie przepisów ograniczających emigra- 
cję, wobec silnego braku robotników w Stanach 
Zjednoczonych. 


Wybory 
w Stanach Ziedn. Ameryki półn. 


Wybory, jakie odbyły się w Stanach Zjedno- 
czonych kilka dni temu, zmieniły radykalnie 
oblicze tamtejszej Izby posłów. Będą w niej bo- 
wiem demokraci posiadali większość niewielką 
wprawdzie, bo wynoszącą tylko 9 głosów, ala 
w każdym razie zvskaja większość, podczas, 
gdy w Izbie poprzedniej шісі większość repn- 
blikanie i to poważną, gdyż wynosiła ona 150 
alosów. 

Natomiast w składzie senatu przyniostv osta- 
tnie wybory niewielkie zmiany. Jedynie jego 
większość republikańska pozosiala zreduko- 
wana z 24 na 12 głosów. 

izba posłów składa się obecnie z 219 demo- 
kratów, 210 republikaninów, 1 socjalisty i 1 nie- 
zależnego. Wybory poprzedziła niesłychanie 
gwałtowna kampanja wyborcza. O jej wyniku 
rozstrzygnęły podobno głosy kobiet. 

Stronnictwo detnokratyczne trjumfuje więc na 
całej linji i ma nadzieję, że nie dopuści do wy- 
born prezydenta Hardin*a, gdyby ponownie 
kandydował. Obiegają nawet wieści, że Herding 
wcześniej ustąpi z prezydentury, wysnuwając 
konsekwencje z ostatnich wyborów. 

W kołach dobrze poinformowanych twierdzą, 
że jedną z przyczyn obecnej klęski republika- 
nów jest sprawa prohibicji alkoholn, którą sta- 
wiają oni na pierwszym planie swego progra- 
mu gospodarczego, a która zaczyna ciążyć A- 
merykanom i pociąga za sobą takie skutki 
pod względem zdrowotnym, że Amerykanie 
trują się przemycanym spirytusem najgorszego 
gatunku oraz morfina, kokainą itp. używkami 
zamiast alkoholu. 
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Wspólny organ dzienników krakowsxich: 
„Czas“, „Glos Naradu”, Gonles Krak.", „ilustr. Xuryor 0217,4, „N. Rałarna*, „N. Dziannik“ na czas strajku drukarzy krak. 


Wydawca і red. odpow.: 


Kraków, Pon edziałek 29 listopad listopada 1922-1... 
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Jiemecy w Goańsku 


Nowy system słatystyki celnej і podwyższenie cal. — Niemcy przeciw 


ustawie, zakazującej nabywania 


Kraków, 19 listopada. 

Władze polskie w Gdańsku przystąpiły wre- 
szcie do zaostrzonego systemu wobec ludno 
ści niemieckiej, która następstwa tego syste- 
mu zawdzięczać będzie postępowaniu senatu 
wobec Polaków. 1 tak, władze polskie woro- 
wadziły już w życie stosowanie własnej 
statystyki celnej na granicy polsko айай. 
skiej. Niemiecka prasa gdańska donosi, że 
władze polskie zatrzymały na granicy polsko 
gdańskiej 10 wagonów kolejowych jednej z 
firm gdańskich, w celu przeprowadzenia for 
malności statystycznych. W zarządzeniu tem 
widzi niemiecka prasa gdańska wcielenie w 2y- 
cie gróżb polskich. uważając je za wojnę do 
spodarcza z Gdańskiem. 

Odszuli też Niemcy gdańscy w sposób dla 
siebie bardzo dotkliwy podwyższenie mnożnika | 
cłowego z 800 na 1500 mk. Miejszowa prasa | 
memiecka upatruje w tem katastrofą dla han 
diu i kupiestwa gdańskiego z powodu zwyżki 
marki polskiei. „Danziger Zeitung“ stwier- 
dza, że 80 na 100 kupujących są Polakami, 
1 że jest smutną okolicznością, iż Niemcy nie 
mogą !'uż піс kupować. 

Wniesiony w senacie projekt ustawy zaka 
zującej Ропакот w Gdańsku nabywania nie 
ruchomości bez zezwolenia senatu, budzi na- 
wet w sierach niemieckich poważne refleksye. | 


W sprawie tej zamieściły „.Danziger Neueste 
Nachr.“ artykuł Neumanna, poddający pro- 
jekt tej ustawy druzgocącej krytyce. Autor 
stwierdza, że ustawy tego rodzaju nie spo- 
tyka się w Zadnem państwie. Jeżeli 
senat powołuje się na ustawy nie nieckie, sa 
skie 1 polskie, należy zaznaczyć, 26 ustawa 
niemiecka była ściśle wojenną. Zaś ustawy 


nieruchomości przez Polaków. 


polska і saska, zostały w oświetleniu senatu 
zupełnie fałszywie ujęte. W dalszym сіади 
wywodów, autor wskazule па fatalne sku- 
tki gospodarcze projektu senatu. 


Hakatrzm w Gdaństu. 


Jak wiadomo, przed kilku dniami sejm 
gdański uchwalił wniosek nacyonalistów, wzy 

wający senat do Ей AAA ustawy o pol 
skich napisach. Obecnie senat gdaiski орга 
cowuje projekt, w którym се że wszy- 
stkie napisy i szyldy publiczne, tak urządawe 
jak 1 na ulicach i miejscach publicznych, mu 
szą zawierać tekst jedenie niamiecki. 
Wedle donissies „Gazety G !añskiej“, projek! 
Senatu idzie iak daleko, iż nawet szyłdy 
firm handiowych mal ią byś wy Die 
sana tylko w języku nie nieckiim. 

izba handlowa gdańska uchwalila stanowczy 


| protest przeciwko orzeczeńiu komisarza Li 


gi narodów Hackinga. z dnią 27 października 
„w ssrawie dzierżawy terenów w 
porcie gdzńskim,a zwlaszcza prze. 
сім: uprzywiiejiowaniu pod tym 
wazglądam firm polskxich”, Protest za 
znacza, że komisa-zem kierowały wzglądy na- 
tury politycznej. Dalej oświadcza protest. 
że eksp'oatacya portu gdańskiego powierzonr 
być powinna przedewsz, stk am firmom. mają 
cym dostateczne doświadczenie w handlu za- 
morskim, bez wzglądu czy są to firmy polskie 
czy gdańskie. W da szym ciągu lednak pro 
test zaznacza, że w pierw szym rzą 
dzie wchodzą w rachung natural- 
nie firmy 93 skies. Wreszcie protest 
ogwaicza, że ws23omn'ane orzeczenie jest wy 
daniem portu glłaństiego w ręce polskie, 
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Tworzenie т {е atu w Niemczech 


Berlin, 17. listopada. 

Prezydent Rzeszy powierzył utworzenie ga 
binetu piej Towa:zystwa „Нарад“ р. 
Cuno. | 

Cuno NEE wczoraj rokowania z przed 
stawicielami frakcyj, należących do wspólno y 
mieszczańskiej. Poinformował on ich o za- 
m arze utworzenia rząda pracy, który nie 
byłby gabinetem koalicy nyn, lecz 
gab nstem opartym O w3 zystkie 
рагіуе" Gabinet ten za ąłby się przede 
wszvstxiem odbudową państwa а па! ма?п 6) 
szem jego zadanism byłoby poko1anie trud 
nosci finansowych i gospodarczych. G:dzi on 
się w zupełności na program, zawaity w głó 
wnych zarysach w nocie do komisyi repara 
cyjnej, który to program spotkał się z uzna- 
niem cz:erech partyj, należących do wspólna 
ty pracy i u partyi socyalistycznej. 

Kandydatura dra Cuno została 
przychylnie przyjęta przez wszyst- 
kie stronnictwa wspólnoty pracy. 
O stanowisku paityi socyalistycznej donoszą, | 


że postanowiła ona mie protestować 
przeciwko próbie utworzenia rządu przez Cu 
na. „Vorwaeris" objaśnia tę uchwałę trakcyi 
w ten sposób, że dla Socyalistów jest Cuno 
kandycatem możliwym, lecz frakcya musi 
poczeaaé na rozwinięcie przez niego pro- 
gramu a potem dopiero zajmie wobec niego | 
stanowisko. 


Stanowisko Centrum jest wrącz 
odmowne. Centrum żąda bazwa- 
runkowo powrotu dra Wirtha. Naj- 
wiąkszą wiąc trudność stanowi cantrum, kłó: 
re odnaw a wszelkiego udziału w 
gabinecie Cuna. 

Na razie przerwano dalsze rokowania. Dr 
Cuno wyje-hal wczoraı do Hamburga i ро 
wraca dziś do Bzrlina. O ile nie uda mu się 
sprowadzić party) па jedną wspólną linię 


Michal Konopiński. 


| 
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przełamać oporu partyi centrowej. będzie się 
starał Cuno utworzyć gabinet pozaparla- 
mentarny, który byłby tak zwanym gabi- 
netem pracy і mma obecnie największa 
widoki powodzenia. 

Kilka dzienników donosi, ża ministrowie ga- 
binstu Wirtha: Dr. Reater, Dr. Radbruch, Dr. 
Gessler i Dr. Hermes wejdą do nowego ga- 
binetu. 

W kołach parlamentarnych przypuszczają, 
iż gabinet przed sobotą nie będzie utworzony 
i te Cuno dopiero we czwartek przedstawi 
gabinet w parlamencie. Możliwe jest, ża par- 
lament niemiecki odroczy się ze podali na 
М ААЦ ОД ai ы w niemieckiej cząści Górnego Sląska. 


Wyniki wy)orów w An Т лы, 
Zwyciąstwo konsarwalystów. — К1зза 
Lioyda Озогје'а. 

Londynu donoszą 17 b. m. 

e Он przeszło 282 posłów, wvb3r zaś 
332 jest jeszcze nie wiadomy. Da godziny 23 
w nocy wybrano 204 kanserwatysiów, 30 na- 
rodawych liberałów, 29 niezależnych libera- 
łów, 78 członków stronnictwa pracy, 8 nieza- 
lążnych. Według późniejszych wiadomości 
posiada Stronnictw» pracy około 100 
posłów. Między innemi wybrani zostali człon- 
kowie stronnic wa party! pracy; Thomas. pul- 
kownik Mac Morgan. wybrany jest tax- 
ża Sonar Law. Onawiana jest możliwość 
utworzenta wspjine3o bloku lewico- 
w239, który ewen'iainie mógłby uzyskać 
wię:szość. Pisna angielskie podkreślają 
przegraną Lilo ja Gzorgz' a. 

„Neue Freie Presse“ donosi z Londynu: 

Zwyciąstwo konserwatystów 
przechodzi wszelkie oczekiwania, 
Dotychczas znaıe są już prawie wszystkie 
wyniki 2 wy atsiem 12 okręgów. Konserwaty- 
ści uzyskali 346 mandatów, sioanictwo robo- 
tnicze 136 mandatów, libe:ali 62, narodowi 
ıjberaliı 42 mandaty. Pomniejsze stronniciwa 
15 mandatów, Konserwatyści rozpo” 
rzadr aig przało ogromną większ0- 
ścią 83 głosów. Odnieśli wiąc wiełkie 
zwycięstwo, bo okazuje się, że wiąkszość 
wyborców angielskich połę>ia pos 
lityką Lloyda George‘a, która o mało 
nie wywołała nowej wojny na Wschodzie. 
Bardzo znamienną jest klęska Churchila, 
którego uważają za zwolennika polityki wo- 
jennej. 

Drugiem z rzędu najsilniejszem stronnic- 
twem w nowej izbie, będzie stronnictwo 
| robotnicze, które zdobyło wiele nowych 
| manda:ów, mimo, że drobne misszczaństwo 
usunęło się od tego Stronnictwa, dowiedziaw - 
szy się, że zamyśla ono wysunąć żądania 
wprowadzenia poda'k3w majątkowych. 

Wielkie wrażenie wywołał fakt, ze znany 
przywódca robo ników Haadarson prze- 
padł przy wyborach. Ма пісіе robotni- 
czej wybrany został również znany posta Bers 
nard Shaw. 

Dot,chczas wybrano 2 kobiety: p. lady 
Astor i lady Wiatrin jham. 
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KRAKÓW — UL. SW. GERTRUOY L. 5. 


Z za Kulis Organizacyi drukarskiej. 


Kraków, 19 listopads. 

: Dzięki prawdziwej wolności słowa, jakiej od 
kilku tygodni zażywają „Wiadomości Krakow- 
skie“, niekrępowane cenzurą składaczy dru- 
karskich, padło światło na stosunki panujące w 
polskiem drukarsiwie i pouczyło ogół publicznoś- 


ci czytającej i pracującej naukowo, w jakiej nie- | 


woh i zależności od robotnika drukarskiego żyje 


masz rach wydawniczy, szkolny i wogóle cały | 


ruch nmiysłowy. polski 

W artykule z 2. bm. zatytułowanym: „I Wasza 
wina, panowie wlaseicıcle drukarń i wydawcy!” 
porusżył autor z wielką znajomością naszych 
stosunków drukarskich, doniosłą sprawę ograni- 
czenia wolności słowa oraz ograniczenia wydat- 
ności i ilości wykonanej pracy przez związki 
zawodowe drukarzy. Sprawa ta, niezmiernie ży- 
woina, wymaga bliższego omówienia. 

Czeinze zdołała organizacja drukarska połączo- 
na w Lzw. „Związki zawodowe” ująć w żelazne 
więzy swoich członków i pod popularnem hasłem 
„obrany swoich interesów zawodowych” zrobić 


z nich bezwołne i bierne narzędzie absolutnych | 
i tyrańskich rządów tak nielicu ace z pojęciem o- | 
sobistej wolności i niezależności, o którą teore- | 


tycznie walczy robotnik? 
Błużą do tego dwa instrumenta w „Organizacji 


Grukarskiej" (podobnie, jak i w innych organiza- | 


„cjach zawodowych). 


Pjerwszym jest statut związku uchwalony za | 


3 286% austryjackich, na zjeździe zwiazxawyin 
dfukarzy austrjackich w Bernie w r. 1910. 
Artykuł 34 tegoż statutu określa Wykiuczenie 
"członka w sposób następujący: 
d) jeżeli związkowym stowarzyszeniom szkodę 
materjalną wyrządzi, lub tez na szkodę intere- 
sów stowarzyszeń związkowych w jakikolwiek 


* sposób dzizia. 


Ostawiony ten, a niewinnie brzmiący para- 
graf, będący powodem wielu bezskutecznych 
i przegranych procesów ze strony członków 
przeviw Zarządowi własnego Związku, odda- 
je każdego członka w zupełną zależność i nie- 
wolę Zarządu. „Działanie na szkodę” bowiem, 
interpretuje Zarząd dowolnie, a aprobuje Walne 
Zgromadzenie Organizacji. W ten sposób ja- 
kikolwisk krok ze strony członka, nie stosujące- 
ga się ślepo do ukazów wydziału , powoduje Za- 
wieszenie jego praw, albo wykluczenie, a co za 
tem idzie, wyrzuca go na bruk, pozbawiając na- 
bytych przez wpłacone własne wkładki praw 
do zapomogi i do zaopatrzenia na staróść. Nic 
więc dziwnego, że członek, który przez łat 20 
і- dlużej płacił wkładki i składki obowiązkowe 
na różne cele, nakładane niby dobrowolnie (wy- 
bory, koszta zarzadu, fundusz skarbowy, fun- 
dusz strajkowy i wiele innych) a dochodzące 
w ciągu lat do kwot olbrzymich, nie śmie nie 
pusluchae jakiegokolwiek ukazu Organizacji, 
gdyż natychmiast znajdzie się na bruku bez 
zabezpieczenia na starość i ze stratą przez lata 


„ całe płaconych funduszów. 


czy. 


‚ To jest instrument Nr. 1. 

Numerem drusim jest niewinnie zatytułowa- 
ne „Biuro paśrednictwa pracy”. Biuro to stręcze- 
nia pia 


dla pracodawców. Do 1918 roku biuro to byio 
wspólnie przez oba związki prowadzone. 

Za czasów Komisji likwidac. w jesieni 1918 r. 
kiedy skutkiem przewrotu więżby porządku 
społecznego rozluznialy się i pękały, po strajku 


orzewany z powoda niesołidarnaści wylaw ów | 


gozetowych, „Fiuro pracy" zagarnela Organiza- 
cja do swego wyłącznego użytku. Odtad praco- 
dzwca nie wie wcale, czy Biuro ma t jakich ro- 
botników do jego dyspozycji, bo listy poszukują- 
cych pracy biuro mu nie pokaże. Zdany jest więc 
na łaskę zarządu biura, 2 którego moze otrzymać 
nie takich robotników, jakich jego przemysł wy- 
maga, ale takich, jakich mu biuro nadesłać ra- 


W razie pomyślnej konjunktury. która dla 


` drukarzy krakowskich trwala całe lata, dowia- 


duje się, że robotników albo wcale niema, albo 
sa do jego dyspozycji tylko najgorsi i najsłabsi, 


znajduje sie wyłącznie w ręku ¿Or | 
ganizaciji jest obawiaw owe dla vr euiacych i | 


| tak zwane w języku drukarskim „makulatury“, 
| których dla różnych a różnych powodów, nikt 
już oddawna angażować nie może lub nie chce. 

Tak więc zasadnicze prawo przemysłowca, 
respektowane na całym świecie, wolnego doboru 
sił, stosownie do celu i potrzeb przemysłu do- 
znaje tu zasadniczego pogwałcenia. Wszak prze- 
| mysłowiec ponoszący ryzyko. przedsiębiorstwa, 
sam jedynie potrafi ocenić, jakich sił fachowych 
do swego warstatu potrzebuje, hoé to jest pierw- 
szym warunkiem jego powodzenia lub niepo- 
wodzenia. W tych stosunkach nie otrzyma ani 
żądanego specjalisty, ani robotnika już mu zna- 
nego, który dawniej u niego pracowal i który 
mu odpowiada, zna już rozkład pracowni i jej 
potrzeby. Natomiast otrzyma protegowanego 
prózniaka lub umyślnie wsunietego agitatora, 
który mu w jego spokojne stosunki wniesie fer- 
ment i propagandę polityczną, na którą niema 
miejsca wśród pracy. 

Poza biurem pośredńictwa pracy nie wolno 
właścicielewi poszukiwać robotników, tem 
mniej starać się robotnikowi o pracę. Nie wolno 
sprawadzać robotników z zewnątrz, rzekomo, 
| aby miejscowych nie pozbawiać chleba, w rze- 
! ezywistości, aby pracodawcy odjąć wszelką 
| możność doboru pracowników niesłuchających 
ślepo Organizacji. 

Jestto niewola, której żaden przemysł na dłuż- 
` szą mete nie wytrzyma i przeciw której burzyć 
' się musi poczucie wolności osobistej pracodaw- 
| cy jak i robotnika. 

Za pomocą tych dwu instramentów trzyma 
„Ortanizacia" członków swoich w niewoli. Nie 
pomoga na to pokątne sarkania i skargi. Zanik 
zugełny cdwagi cywilnej w obronie swych prze- 
konań, obawa przed terrorem i gwałtem moral- 
nym, przed insullacjami osobistemi, jakiemi 
Irzykliwe 1 niemające nic do stracenia żywioły 
młodsze tyranizują starszych i poważnych ko- 
legów, przypomina żywo system rządów na- 
szego bliskiego sąsiada ze Wschodu. 

„Organizacja“ jest słowem magieznem Ша 
zorganizowanych towarzyszy, wywierajacern 
urok niewypowiedziany. Jestto ,tabu”, którego 
tknąć nie wolno, jest lekarstwem na wszystko. 

Jakież są skutki tych rządów dla krakow- 
skich drukarzy? 

Zupełny upadek i zanik sztuki drukarskiej, 
idący zawsze w parze z zabiciem indywidual- 
ności robotnika. Pocóż starać się ma młody 
pracownik o fachowe wyksziałcenie? Poco mo- 
zolié, studjować książki i dzieła fachowe? To 
zbyteczne. Organizacja zapewnia mu t zw. mi- 
nimum t j minimalną płacę po ukończeniu 
przepisanej czteroletniej nauki. Czy co umie, 
czy nie, to rzecz obojętna. Według „Cennika“ 
musi otrzymać oznaczoną z gory płacę. (Do 
wizegnia Mp. 128.000 miesięcznie za 46 godzin 
pracy w tygodniu. Place taka pobiera tylko 12 

: procent robotników, wszyscy inni znacznie 
wyższą, por. Nr. 7. „Wiadomości Krakowskich”). 

Więc zabezpieczony płacą „minimalną“ to- 

| warzysz dba tylko o to, by się schronić pod 
skrzydła „Organizacji“ i być jel gorliwym wy- 
znawcą. O fachowe wykształcenie, o pilną pra- 
cę, porządne wykonanie roboty, dbać nie po- 

trzebuje. Myśli za niego i wyręcza gó „Organi- 
| zacja” 

W ten 


sposóh zabija się indywidualizm, zapał 


i chęć do pracy, możność wybicia się 1 odzna- | 


czenia, ambicje i aspiracje robotnika. 
To tez drukarstwo krakowskie, będące nie- 
gdyś chlubą Polski, z roku na rok upada. O 


dba. Na kursach, na odczytach z dziedziny dru- 
karstwa spotkać można w Muzeum Przemysło- 
wem wszystkie warstwy. z wyjątkiem drukarzy 
Starsze pokołenie, dziś już na wymarciu, to 
estatnie zabytki „towarzyszów sztuki drukar- 


ni" drukatze, których poza walką partyjną, ich 
piękne rękodzieło nie interesuje і wcale nie 
obchodzi 


Ë! 


rozwój techniki, o umiłowanie żawodu, fej pra- | 
wdziwej „sztuki drukarskiej” nikt tu dziś nie | 


| 


skiej“. Po nich przychodzą tylko „zorganizowa- | 


% 
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Któż z naszych zasłużonych niegdyś pra- 
cewników ,Krakowskiej Sztuki Drukarskiej“, 
sławnej. na całą Polskę, ba, na cały świat dru- 
karski, temu zeprzeczy? 

Olo są awoce i zasługi „Organizacji. 

Czy te stosunki zmienią się kicdyś? Z pewno- 
ścią. Ale nie tak prędko. Polakowi nie trafia do 
przekonania swojski tozum, wierzy tylko obce- 
mu. Musi nam się jeszcze dużo wody nalać za 
kołnierz, nim zmądrzejemy. 

_ Więc cierpliwie czekać wypadnie, kiedy obudzi 
się: wśród miodego pokolenia, wzroslego w wol- 
nei już Ojczyźnie, ten żywiołowy pęd pracy dla 
Polski, ten zapał odbudowy zniszczonej Ojczy- 
zny. 

, To nie jesł, jak głoszą zmurszałe hasła 
-internacjonalne, „praca dla kapitału". To praca 
dla nas samych, to odbudowa naszej spustoszo- 
nej ziemi, to jedyny sposób polepszenia naszej 
doli codziennej i dorównania postępowi Zachodu. 

A ten Zachód nie stoi, Olbrzymim krokiem 
idzie naprzód, pozostawia nas coraz dalej w 
tyle, a patrzy z politowaniem, jeśli nie z pugar- 
dą, na kłócącą się i rozpróżniaczoną Polskę, co 
ratunku czeka ad obcych, miast zakasawszy rę- 
kawy, jąćby się miała całą siłą pracy na wla- 
snej, nareszcie, Ziemi. 

Drukarz. 


NADESŁANE. 


Za dział ten Redakeya nie bierze żadnej odpo- 
wiedzialności. 


Restauracya Grand Hotelu 
została już otwarta. 81 


Wieczorem koncert. 


ADWOKAT 


| Dr. Bolesław RYCHLEWSKI 


otworzy! Kancelaryę w Hraxowie, 
ы przy ul. Straszewskiego 26, Л p. 
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DOM PARTEROWY- 


z dużym ogrodam okolo 30 mtr. frontu 
do sprzedania w Krakowie. 


| Wiadomość u p. Malickiego — Szewska 21, 


oficyny, parter. 


S Przed 
ШШ 


towaru. 


Orzyślijeie nam kartę pocztową 

ze swym adresem, a wzamian 

trzymacie zupełnia bezpla- 

nie ilustrowany katalog wszel 

¡ego rodzału wykwintnych wy- 

abów suxieanvch | manufaktu- 

y. niezbędnych w każdym 

łomu. W :en szosób 2аоогла- 

Че się szczegółowo z пайер- 

2yml wyrobami plerwszorze- 

Inych Fabryk I Tow. Вксу|пусһ 

i przekonacie sie, јака olbszy- 

mis rózniza jest miedzv naszemi cenami 
fabrycznemi a cenami w Waszej miejscowości. 


Adreiujcie: 4811 


Firma handlowa BE HSZTEN | Ska 


Blalystok, składy fabryczne. 


RZ 


4 ENY: YA کی‎ T 
ояу Kurs Śuchitery! I racamtywosei рай tw. 
w szkołe ST. BURN 1TOWICZA 


rozpoczyna <ię 21 bom. W sy ema anie od 9-1 i od 4-6, 
Krawoda sa 17,1, p. Nauka te? droga korespondencil. 
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Zretzne 05 ээу 


znajdą га}зсіе przy wyrodia zahawek. 
Zgłosze їа: Krakow, Karmelicka 56, П.р, od 3-6 pop. 
a NS AN س‎ 


Ośrodnik 


z wykształceniem fachowem | długoletnią praktyką 
pierwsz .rzędną wykazaną świadsetva ni, znajdzie 
stałą posadę w ogrodach Dyrektora Żaładu Prze- 
mysłowego w Zachodniej Małopolsce. Pumiesz- 
kanie, opał i światło de dyspozycyi, pobory we- 
dług umowy. — Podanie z odpisami świadectw 
ifotografja należy nadesłać pod „Ogrodnik 1922 
da redakcyi czasopisma. š 


v. 


- 


a 
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Wspólny organ dzienników krakowskich: 


„Czas“, „Głos Narodu“, Goniec Krak.“, „Ilustr. Kuryer Codz.“, „N. Reforma, „N. Dziennik“ na czas strajku drukarzy krak. 


Wydawea | red. odpow.: 


Michał Konobliński. 


нн наннан O RÓ a A 
e za 1 mm: ogłoszenia zwyczajne 309 Mk. — za 1 mm: ogloszenia „Nadssłans* 9 33 Мк. — za 


سے 
белу ogłoszeń e 1 mm: ogłoszenia po kronice 1400 Mk. — za 1 mm: ogłoszenia przed tekstom redakcyjnym‏ 


4300 Mk. — za 1 słowo w ogłoszeniach drobnych 129 Mk. — Оззспіз z powod 


kr. 43. 


i drobnych nia zamieszczamy. 


Kraków, Poniedza'ek 4 arudna 1922 r. 


u braku miajsca ogłoszeń zwyczajnych 


Nr. 43, 
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nalek międzynarodowej idoi w SOCAN. 


Kraków, 3 grudnia. 

(P) Wojna przemieszała narody, jak gracz 
talią kart. Miliony jeńców jednej narodowości, 
znalazły się na dłuższy przeciąg czasu wśród 
środowiska należącego do innego narodu, a 
nawet do odrębnej rasy. 

Pstry п. p. pod względem narodowoácio- 
wym tłum jeńców byłej monarchii austro wę 
gierskiej roział sią po Sybirze i Turkiestanie. 
Niemcy znaleźli sią nad Wołgą lub gdzieś za 
Uralem — і na odwrót, masy rosyjskiego 
chłopa przewiezione zostały do Niemiec. To 
sarna można powied-ieć również 1 o innych, 
wmieszanych w wojnę narodach. 

Nastąpiła pewna wymiana pojąć, 
zwyczajów, zetknięcia sią bezpo- 
6 Jalo 1 ma szerokie] pliszczy- 
Znie, różnych, na odrębnym pozio- 
mie stojących cywilizacyj. 

Wojna więc, i spowodowane przez nią prze- 
sunięcie mas ludzkich, przyczyniły się 
do rozwoju idei międzynarodowej, 
to wyzyskały bezpośrednio w o- 
kresie powojennym, radykalna par- 
tye społeczne, w pierwszym rzędzie ko- 
muniści i socyaliści. 

W połączeniu z innemi następstwami woj- 
ny wywołało to ferment społeczny 
I wzmożenie się ruchu kiasowego 
w całej Europie, ruchu, oartego na pod 
stawie międzynarodowej 1 klasowej. 

Po zakończeniu wojny, kiedy stosunki spo- 
łeczne zaczęły się układać mniej więcej nor- 
malnie, nastąpił pewien zwrot, zwła- 
Баста w masach robożniczych, ре» 
wna odchylenie sie od idsi mię- 
dzynarodówki. 

Wszelkie próby, podejmowane czy to przez 
amsterdamską czy też wiedeńską (21/,), lub 
moskiewską międzynarodówkę, w celu utwo 
rzenia jednolitego, wszechświatowego frontu 
proletaryatu, spełzły na niczem i roz- 
biły sie o coraz bardziej wzrasta- 
jące poczucie narodowościowa i 
państwowe, Zrozumienie wspólności 
interesów politycznych i społacz- 
nych catego narodu w przeciwstawie- 
niu do narodów innych, ogarnia coraz szer 
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kowskich* podaliśmy tylko początek mowy 
marszałka Sejmu p. Rataja, gdyż dalszy je] 
ciąg otrzymaliśmy już po zamknięciu dzien 
nika. Obecnie podajemy dokończenie tej mo- 
wy w brzmieniu podanem przez P. A. T.: 
„Młode nasze życie parlamenta:ne w ogro- 
dzonej Polsce — mówił marszałek Rataj —- 
nie doprowadziło jeszcze do wytwarzania pra- 
ktyk i form wspułżycia politycznego na tere- 
nie sejmowym, które wypełniłoby nieuniknio- 


sze warstwy ludności na całej kuli ziem- 
skiej. 

Wyrazem tego jest n. p. ruch faszystów we 
Włoszech, coraz bardziej narodowe stanowl- 
sko niemieckiej party! socyalno - demokraty- 
cznej i bezwzględne zachowanie narodowego 
charakteru przez potężne socyalistyczne zwią- 
zki w Ameryce. 

Ruch ten wzmaga się, rośnie 1 coraz bar- 
dziej widocznem się staje, że idea międzynarodo- 
wego socyalizmu obniża sią na całej linii. 
Charakterystyczną opinię w tej mierze wypo- 
wiedział, były prezydent ministrów w Brun- 
świku, prawowierny ziesztą socyalista Oarter. 
Powiedział on na zgromadzeniu w Seesen: 
„Po dokonaniu gruntownej rewizyi swo'ch po- 
glądów, przyszedłem do niewzruszonego prze 
konania, że socyalizm na międzynarodowej pod 
stawie, jest teoryą szaleńczą. Jestem takim 
socyalistą, jak pierwej, ale zrozumiałem, iż 
nędzę dzisiejszego czasu odczu- 
маја nie tylko robotnicy, ale rê: 
wnież i klasy wytwarzające: wła- 
ściciels fabryk“. 

Krytykując politykę рагу! socyalistycznej, 
powiedział: „Jeżeli oglądniemy się poza sie 
bie, to musimy zrozumieć, że szliśmy po zu- 
pełnie błędnej drodze, i gdybym się dzisiaj 
musiał zdecydować. to raczej stałbym się mo 
narchistą, niż socyalistą. Ja nia chcę 2a- 
dnej nowej partyi, lecz jednom ,$!- 
nego niemieckiego narodu w je- 
dnem wolnem centrainem pań 
stwie”, 

Jest to już tak wyraźne stwierdzenie tego, 
że miądzynarodowa podstawa socyalizmu za 
czyna kruszyć sią i rozpadać, że idea wspól- 
ności interesów proletaryatu wszechświatowego 
przestarzała się, | zaczyna być zastępywana 
w życiu przez inne zjawiska i ruchy społe- 
czne, iż należy się z nią liczyć, jako z faktem 
dokonanym. 

2 krwawych zmagań bojowych, z fermentu 
powojennego, z chaosu, zaczyna się wyłaniać 
idea nowa, ida przyszłości, idea narodu jako 
całości, związanej nierozerwalnie tradycyą, wę 
złami krwi i mowy i wspólności ekonomi- 
cznych interesów. 


Мома marszałka Sejmu p. Rataja. 


ne luki regulaminu. To co gdzieindziej prze- 
biega w sposób gładki, prawie niespostrzeżo 
ny, u nas zużywa dużo energii, wywołuje 
tarcia a nieraz konflikty. Praktykę tę i formę 
współżycia politycznego na terenie Sejmu i 
w sali „sejmowej musimy jeszcze wytworzyć 
tak did siebie jak i dla przyszłych Sejmów. 
Słać się to może tylto przy wyro- 
zumiałości і Zyczliwem ws395idzia- 
łaniu całego Sejmu, na które liczę i o 
które proszę. Będzie to drobnym przyczyn- 
kiem do uregulowania parlamentaryzmu w Pol- 


OBWIESZCZENIE. 


Niesumienni agitatorzy, którzy grasują po mia- 
stach i wsiach, wprowadzają ludność w błąd, twier- 
dząc, że wszyscy muszą przymusowo ubezpieczyć 
swe mienie od ognia w Polskiej Dyrekcji Ubepie- 
czeń Wzajemnych. W rzeczywistości sprawa przed- 
stawia się w ten sposób, ża tylko */s części war- 
tości szacunkowej budynków mieszkalnych i go- 
spodarskich podlega przymusowi w P. D. U. W. 
i to, o ile budynki te nie są w prywatnych towa- 
rzystwach' już ubezpieczona, reszta wartości tychże 
budynków (La), oraz wszelkie ubezpieczenia prze- 
mysłowe, fabryczne, np. tartaki, młyny, rękodzielni- 
cze warstaty, dalej towary, ruchomości domowe, 
inwentarz żywy i martwy, ziemiopłody 1 L d. nia 
podlegają przymusowemu ubezpieczeniu. Należy ja 
ubezpieczać tylko w prywatnych Towarzystwach, 
które przeprowadzają szybko likwidację szkód i wy- 
płacają w krótkim przeciągu czasu odszkodowanie 
pogorzelowe. — W pierwszym rzędzie ubezpieczajcie 
swe mienie w Towa- : = 
rzystwle (Ibezpieczeñ 99 
którego prezesem jest 
ks. Andrzej Lubomir- 
ski. cr 54 - 


siada własne domy 

w Warszawie | Kato- Sp. Akc. 
wicach oraz poważne = 
fundusze gwarancyjne. w Warszawie 


Zgłaszać się nałeży do 
JENERALNEJ REPREZENTACI w KRAKOWE 
św. Marka 8, IL p. Telefon 576. 


Zastępcy na dobrych warunkach dla zach. Malo- 
polski i Śląska poszukiwani. 


d kilku dni posiadamy już na składzie wy 
$mienity 22°/, porter kuracyjny, oraz 
znakomite 12°/, piwo marcowe jakia 
w butelkach dostarczamy każdemu do 
mieszkania w najmniejszej nawet ilości 
po najniższych canach w Krakowie. 
Reprezentacya Alc. Browaru Tenczyń- 
skieza ul. Mostowa 12. 


Nr. telefonu 1003. 
Dr. LEON COSTER 


Specj. lekarsk. kosmetyki chorób włosów I skóry 


es 
Are 


powrócił 
Florjańska 37. 


Kraków. 


Poszukuję 2 pokoje z kuchnią 


za wysokim czynszem i odstep- 
nem natychmiast. Zgłoszenia pod „Wysoki 
czynsz" do biura ogłoszeń Hupczyca, Kraków, 
Jagiellońska 7. 


sce. Większe i istotniejsze niebezpieczeistwo 
niż brak uta'tych norm, stanowi dla parla- 
mentaryzmu zjawisko, które odnajdujemy i 
gdzieindziej bodaj jako produkcyę wojny. 
Jest niem wawnętrzna rozbicie 
partyjne, które uniemożliwia pra: 
wna, planowa i celową pracę w 
Sajmiz i takąż działalność w rzą- 
dach parlamentarnie odoswiedzial- 
nych. То też sądzę, że niezależnie od oso 
bistych tendency] tem bardziej obowiązkiem 
moim jako marszałka będzie dołożyć wszel- 
kich starań, by szuxać zbliżania po- 
miadzysirsnnieiwani, usuwając uprze- 
dzenia i spory nieraz na nieporozumieniu o- 
parte i w ten sposób umożliwić współpracę, 


lena I ostatnia cześć 
od poniedziałku 


4-$0 grudnia 


Stoimy wobec zadań, które będą wymagały 
współpracy. 

Nie jest moja rzeczą kreślić położenie, w 
jakiem się znajdujemy. Powiem tylko to, co 
mówi każdy OEI w państwie. Musimy 
ratować skarb i uporządkować fi- 
manse, (Oklaski), Domaga się tego cały 
kraj i zwrócone ma na nas oczy, dziś 7 o- 
czekiwaniem, a nikt z nas nie pragnie, by 
jutro z zawodem. Sejm ustawodawczy zdobył 
się w ciężkich dla państwa chwiłach, w chwi- 
lach najazdu bolszewickiego na entuzyazm, 
który się przeniósł na kraj cały 1 spowodo- 
wał cud nad Wisłą. My musimy dokonać za- 
dania, które są trudniejsze zdaje się i nie 
polegają na eniuzyazmie ale na 
wytrwaiej woli ratowania skarbu 
w zakresie, jaki do nas należy. 
Pierwszym krokiem do tego będzie spełnienie 
obowiązków, które na nas nakłada konstytu- 
cya: uchwalenie na czas budzetu. 

Wielkiem zadaniem, które stoi przed Sej- 
mem, jest uporządkowanie naszego ustawo- 
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Sytuacja W Grecji „nie do en 
Dalsze aresztowania. — Ks. Andrzej przed sądem. — Demonstracja 
Angiji. — Interwencla Watykanu. 


„Neue Freie Presse‘ donosi z Aten, że 
generałowie Populas, a 
i Vaietta zostali aresztowanii. 


chodzenia sądowe przeciwko ks. Na = | 


zostały ukcńczone. Prokurator żąda po 
stawienia go przed sąd. 

Ten sam dziennik donosi z Rzymu; ,,Gior- 
nale d'ltalią" donosi © pojawieniu sie 
floty angieiskiej na wodach grec- 
kich oraz, że syłuacya w Atenach 
jest zupełnie me de utrzymania. 


Z sali Koncertowej. 


„Związek muzyków polskich, zor- 
ganizowawszy na nowo swój zarząd, rozpoczął 
w ubiegłą niedzielę nowy sezon koncertem sym- 
fonicznym, pozyskawszy jako dyrygenta tego 
koncertu p. Emila Młynarskiego, a jako solistę 
fortepianu p. Wiktora Łabuńskiego. W sąsiedz- 
twie IV. symfonii Czajkowskiego, nie najlepszej 
z siedmiu symfonii tego kompozytora, ale no- 
szącej piętno wysokich wzlotów twórczego du- 
cha, przedstawiły się dość blado dzieła tego ro- 
dzaju, jak Statkowskiego Uwertura do opery 
„Marja, będąca- płodem bardziej erudycji mu- 
zycznej niż nalchnienia, oraz Paderewskiego 
„Fantazja polska“, „przemawiająca polskością 
szczególnie w dwóch ustępach, osnutych na rv- 
tmie mazura i krakowiaka, wogóle jednak 
powtarzająca dość monotonnie pewne motywy. 
Wykonanie (szczególnie Symfonii Czajkowskie- 
go) pozwoliło należycie ocenić, a raczej przy- 
pomnieć świetny talent kapelmistrzowski dyr. 
Młynarskiego, tak chlubnie zapisanego 
w okresie pierwszego rozwoju warszawskiej or- 
kiestry filharmonicznej, a. obecnie równie za- 
służonego i znanego w charakierze dyrektora 
stołecznej opery. Dyr. Młynarski — to wykwin- 
tny słarszy pan, w niczem nie przypominający 
tak często widziane typy dyrygentów o roz- 
wichrzonej czuprynie i sztucznej pozie, urzą- 
dzających przed pulpitem kapelmistrzowskim 
łamańce rąk, konwulsyjne wstrząsy głowy i 
korpusu, a narzucających słuchaczom bardziri 
swą osobę, niż rzecz samą. Spokojem, w klé 
rym tkwi głęboka samowiedza, dystynncją este- 
tycznych ruchów. pedantyeznem wyławianiem 


dalem w Paryżu. 


KRAKÓW — UL. ŚW. 
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Arcvdzieło 


nagrodzone złotym me- © 


—~W G-ciu aktach. A 


— — — аш қалала. 


ERTRUDY L. 5. аети 


| dawstwa. Żyjemy w chaosie prawnym, to 
trzeba sobie powiedzieć. Od roku przeszlo 
mamy konstytucyę a równocześnie szereg u- 
| staw z nią niezgodnych. Stan ten nieznóśny 
x dla obywateli, utrudniający wejście na drogę 


planowej praworządności musi być najszyb 
ciej usunięty. Do tego potrzebna jest nietylko 
zmudna ale i planowa praca Sejmu w pero- 
zumieniu z drugim czynnikiem, którym jest 
rząd. Mam giębokie przekonanie, iż pracę tę 
wykonamy. Z krytyka będziemy się spotykali, 
jest ona nawet pożądana, ale niechaj nikt ani 
przez chwilę 


nie wątpi q naszej najlepszej 
woli i gorącej 


trosce o dobro państwa. (Hu 

ı czne brawa i cklaski). 

Marszałek oznajmił następnie, że na życze 

nie stronnictw, wybór wicemarszałków i sekre- 

tarzy oabędzie się na nasiępnem posiedzeniu. 

. Następnie przystąpiono do wniosku nagłe- 

go pos. Barlickiego i tow, o uwolnienie uwia 

| zionych wybranych na posłów Królikowskiego 
| 1 Łuckiewicza. 

— 


= „Лажа “ین‎ 
m— m A eS warwa A 


„Chicago Tribune“ donosi z Aten, ze ро 
siedzenie апы wojennego w spra 
wie ks, Andrzeja odbedzie się 
| w poniedziałek. 


| Krążą pogłoski o przesileniu gabinetowem. 


„Giornale d'italia" donosi, że papież 
zgodzi? się interweniować u rządu 
greckiego celem niedopuszczenia do no 
wych okrucieństw, Muncyusz papieski 
w Bernie bedzie interweniował | 

| w tej sprawie u Venizeiosa. 


z partylury ustępów, wymagających właściwe- 
| go uplastycznienia, ogromną uwagą w śledze- 
niu każdego tonu orkiestry i darem doskonałego 
poddawania poszczególnym grupom instrumen- 
tów swych myśli — panuje dyr. Młynarski w 
sposóh nadzwyczajny nad zespałem, odnosząc 
wyniki nadspodziewane. Sprawiedliwość każe 
przyznać, że w składzie orkiestry „Zwiazku 
muzyków“ nie brak jednostek, stanowiacvch 
wyborny materjat. Oby znalazł się jak najry- 
chlej i na stałe człowiek, który umiałby wy- 
krzesać z tego materjału drzemiące w nim iskry 
zapału i prawdziwie artvstycznega razmilowa- 
nia w muzyce oraz przeiać całv zespół naczn- 
ciem karności, tak niezbędnem w łego rodzaju 
muzycznym  organiżmie. Part forlepianowy 
„Fantazji* znalazł w p. Labuńskim wyko- 
‚ nawcę, który wnikna! inteligentnie i precyzyj- 
| nie w szczegóły utworu. АШ, den, 


------- 


muryeznai sceny і estrady, 


Po wystepie Ign. Dygasa w „Tosce" i pono- 
wnie w ,,Pajacach“, słyszało się uwagi, które 
świadczą, że publiczność krakowska nie pod- 
daje się łatwo suggestji stołecznej famy, jeno 
samodzielnie i trzeźwo ocenia talenty artvsty 
czne. Emanacia sztuki wokalnej uosabianci 
przez p. Dygasa w obecnym jej stanie nie jest 
istolnie walna od pewnych skaz. zwłaszcza, 


jeżeli aż kładamy do niej tę wysoką i surową 


miarę, joka jest konieezna względem osohni- 
ków Rod na takim stopniu arłystycznej 


hierarchii, jaki przypada w udziale tenorowi 
hc! terskiemu cpery warszawskiej. Na razie 
I woluuy szcrcadlów n? analı ować. /ednak lo, 


2 „WIADOMOŚCI KRAKOWSKIE" — Nr. 43 — Pontedziatek 4 grudnia 1922, 


| Chorwacki klin 


w monerchii Karageorgewiczöw, 


(I. t.) Królestwo serbsko-chorwacko- słowień- 
skie, zwane Jugosławią, dotąd dość szczęśli- 
wie prowadzi swą polityke zagraniczną, którą 
kieruje taki wytrawny mąż stanu, jak staty 
Pasicz, jeden z tych niewielu polityków eu: 
ropejskich, którzy pa wielkiei wojnie utrzy- 
mali się na stanowisku przed nią zajmowa-= 
nem. Dzięki jego zręcznemu lawirowaniu 
wśród najrozmaitsych trudności mmdzynarg- 
dowych — stosunek do Włoch, Bułgaryi, We- 
gier i Turcyi, sprawa Albanii i t. d. — nawa 
państwowa Jugosławii płynie dość spokojnie 
do celu, którym jest osiągnięcie przez to pań- 
stwo wpływowego stanowiska w koncernie 
państw bałkańskich, 

Inaczej iednak i o wiele niepomyślniej przed- 
stawiają się sprawy polityki wewnętrznej tego 
młodego królestwa. Czysto mechaniczne ze- 
spoenie w Jedną całość tak różnorodnych ży- 
wiolów, |akimi są: prawosławni Serbowie, ka- 
toliccy Chorwaci i Słowieńcy 2 tradycyami 
kultury łacińskiej, a w dodatku mahomeiańscy 
mieszkańcy Bośnii i Hercegowiny — musi od- 
bijać się ujemnie na rozwoju wewnętrznych 
stosunków politycznych. 

Wiadomo też, jak nieprzejednaną opozycyę 
wobec państwowej idei jugzsłowiańskiej upra- 
wia znaczna większość Cnorwatów, między 
którymi zaznaczają się nawet wyraźne dae 
żenia republikańskie nietyle z przeko- 
nania, lle wskutek aweisyi do prawosławnej 
dynasty! Karageorgiewiczów. 

Ostatniemi jednak czasy zaczęły pojawiać 
się doniesienia zarówno z Belgradu, jak I Za- 
gizebia, jakoby opozycya chorwacką 
zamierzała wstągić do skupsziy- 
my, którą dotąd bojkotowała. Doniesienia te 
tylko w części się sprawdziły: do Skupsztyny 
weszli posiowie chorwaccy z giupy Franka, 
za co atoli błok opozycyjny chorwacki wykly- 
czył ją ze swego grona. 

Wedle ostatnich doniesień z Zagrzebia, ro- 
kowania wysłanników tego bloku z wybitnymi 
członkami opozycyi w skupsztynie, nie dały 
pozytywnego wyniku. Pon:ewaz zaś od wyni- 
ku tych rokowań zależało wsiąpienie posłów 
chorwackich do skupsztyny, przeto zantecha- 
nie przez nich fakcyjnej opozycyi odroczonem 
znów zostało na czas піеоқ!езіопу. 

Mimo to, uporczywie krążą pogłoski w do- 
bize poinformowanych sferach chorwackich, 
że Gpozycya chorwacka zoniecha 
magie swej abstynencyl, ponieważ ma 
| nadzieję, 12 sig ¡ej uda z pomocą innych ży- 
wiołów opozycyjnych skupsztyny, obalić rząd 
obecny. 

Charakterystyczne jest pojawienie się tówn 
nocześnie innej pogłoski, a mianowicie: że 


czem odznacza się operowy talent p. Dygasa 
jest w każdym razie zbyt poważne i cenne, by 
nie pragnelo się slyszet tego artysty w Krąka- 
wie częściej niż dolychczas. 

P. Romanowsii śpiewał pa raz pierwszy, 
Scarpie w „iosce*, Rola przechodzi siły na- 
szego barytona, zarówno pod względem śpię- 
waczym (słabe medium), jak aktorskim (gra 
szablonowa, aparycja nie zupelnie odpuwied- 
nia); jednak sumienność z jaką p. Romanow- 
ski spelnia powierzone sobie zadania pozwali- 
ła i tym razem sprostać nowemu zadaniy w 
miarę możności. 

Aleksander Michalowski zaskarbił sobie w 
polskim świecie muzycznym poważne zaslu- 
gi, bo w okresie czasu, gdy genjusz Chupina 
nie promieniował tak silnie jak dziś siłą swe- 
go genjuszu i gdy dziela Chopina nie były je- 
szcze własnością wielkiej artystycznej plejady 
odiwórców wszystkich narodowości, Michałow- 
ski był w Polsce najdzielnieiszym propagato- 
rem tych dział oraz najwierniejszym pionierem 
i przedstawiciełem Chopinowskiego stylu, а to 
zarówno jako pianista-koncertant, jak tez pe- 
dagog. Nie możemy zapoznać, że dziś istnieją 
pianiści, którzy w sztuce interpretowania Cho- 
pina dorównują Michałowskiemu, a w pew- 
nych kierunkach (n. p. pod względem techni- 
Кі czy brawury) go przewyższają, jednak wspo- 
mniana zasłnga nestora naszych mistrzów {ож 


tepianu wskutek tego wcale nie blednie i po- 
zostanie niezapomnianą. Pod tym kątem wi- 
dzenia witaliśimy koncertanta z radością i 


czeig, ciesząc sie, że w pełni sił żywotnych po- 
zwolił nam przez Krótki czas poić się urokiem 
najszlachetniejszej i głęboko uduckowiunej gry 
| swojej. Ali Jen, 


Silnym wpływem Niemiec 
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Wstępne zebranie Konferencyi w Moskwie. 


konferencję rozbrojeniową, gdzie ustalono for- 
mainy przebieg obrad. Pierwsze posiedzenie od- 
było się w sobota 2 grudnia. 


Warszawa, 2 grudnia. (Wir). Wczoraj 1 bm. 
odbyło się w Moskwie zebranie przewodniczą- 
cych ксл кедес, klóra ИМА па 


Przemysł niemiecki bedzie poc ągnięty do renaracji, 


Wiedeń, 2 grudnia. (U). Z Berlina donoszą: | kwestję reparacji w porozumienin m Francją. 
Nowy rząd niemiecki przygołuwuje czynną po- | Przemysł niemiecki będzie pociągnięty do тол” 


lilykę zagraniczną Zamierza on przeprowadzić | 
stabilzacją maski niemieckiej i uiegulować 


| 
I 


wiązania tych kwestyj. У 


—0--— 


Powstanie tureckie w Tracyi zachodniej. 


Paryż. (AW)  Wiadorności, nadchodzące z 
Konstantynopola donoszą о coraz lo bardziej 
pogarszających się stosunkach w zachodniej 
Tracji Nastrój ludności tureckiej staje się bar- 
dziej wiespekoiny, wobec spodziewanego roz- 


strzygnięwa w Lozannie, niedopuszczenia do 
plebiscytu w zachodnej Tracji W calej tej pro- 
wingji szerzy się rnch powstańczy, niebezpie- | 
czny Ша lireköw, którzy w wielu miejscowo- 
RÓ RCI się nawet ове. Lin а 


Stanowisko Sen. komisarza w Gdańsku. 
Warszawa, | grudnia. (Z), Stanowisko 


nawet już prowizoryczny rząd powstańczy. Ca- 
ły ruch rozszerza się w kierunku na Dedeagacz, 
w okolicy którego stwierdzono istnienie 5-cio 
tysięcznej organizacji, domagającej się plebi- 
scytu dla zachodniej Tracji. 

Paryż. (AW). Według doniesień z Londynu, 
powstańcy w zachodniej Tracji zerwali szyny 
kolejowe w okolicach Adrjanopola, wskutek 
czego nastąpiło wykolejenia się pociągu, zdą- 
żającego w kiernnkn Konstaniynopola. 

ent ° А "кы Є + 0 4 


konały nas już liczne doświadczenia, z których 
najboleśniejszem było odmówienie wyladawa- 
nia amunicyi w czasie inwazyi bolszewickiej, 


generalnego komisarza polskiego w Glańsku | 1990 r. 


nie zostanie obsadzonem na razie, obecny bo 
wiem rząd pozostawi obsadzenie stanowiska, 
opróżnionego przez р. Plucińskiego, następne - 
mu ızadowL 
— 4) — 
Sprawa moratorjum dla Niemiec 
przedmiotem obrad. 


Paryż. (AW). Według „Petit Parisien“, głó- 
worm przedmiotem nndchodzących obrad lon- 
dyńskich będzie prawa moratorjum dia Nie- 
miec, gdyż do 15-lego stycznia roku przyszłego 
musi być опа już delinitywnie rozstrzygnięta. 
Spotkanie się premjerów w Londyme pozwoli 
również skonstalować, czy możliwe jest zawar- 
сіз międzyaljanckieya nkładn w sprawie repa- 
racyjnaj, czy też lepiej zrezygnować z odbycia 
kunlerencii brukselskiej. 


Asquith żałuje rozbloru Austryt. 


Wiedeń, 2 grudnła (U). Z Londynu do- 
noszą; W ciągu dyskusyi w izbie gmin lord 
Asquith uzasadniał, że rozbicie Au- 
stry! I utworzenia granic gospo 
darczych między państwami suk- 
cesyjuemi jest rzeczą godną ubo- 
lewania. Premier Bonar Law przyznał, 
że rozbicie Austryl nie przyniosło żadnej ko 
Tzyści nowym państwiom, że Jednakowoż w 
chwill ukończenia wojny ped wolnościowy 
wśród małych narodów byi tak wielki, że tru- 
dnoby je było utrzymać w ramach 
dawnej Austryi. 

-----0--- 
Groźba nowej wojny w Irlandyl. 


Wieden, 1 grudnia (U). Z Dublina do 
noszą: Powszechnie obawiają się, iż pomie 
dzy republikanarni a rządem irlandzkim wzno 
wione zostaną kroki wojenne. Publiczną taje 
mnicą jest, iż wielu przywódzców republikañ- 
skich przybyło do Dublina, oraz, że 100 000 
żołnierzy czeka na hasło do walki. 


ATA 


Stan. «Alberti, 


Port w Gdyni. 


Zamieszczony oncgdaj w „Wiadomościach 
Krakawshich" telegram doniósł, że rząd prze- 
znuczył nowe kredyty na budowę portu w Gdy- 
ni. Sprawa lo pierwszorzędnej wagi dla pań- 
siwa i społeczeństwa, które ani na chwilę nie 
powinno tracić dla niej zainteresowania. 


Dostęp do morza nie zapewnii nam jeszcze 
otwartej drogi w Świał. 


Zostaliginy ze szinatem wybrzeża -- bez 
po; fu. 
Brzewidziana traktatem wersalskim i pod 


gwarascyą Ligi Narodów stojąca konwencya 
polsko-gduńska, zapewnia nam wprawdzie sze- 
rokie koncesye i prawa w porcie gdańskim — 
ale polowicznem swem rozwiązanięin Polski za 
dowolić nie może. 

Gzy -~ i o ile, bądź co Бай? zniemczone i pod 
perostajace miasto 
Dędzie życzliwym sojusauikiem ізгі -- prze- 

/ 


| 


Pominąwszy jednak kwestye polityczną — 
port gdański nie wyczerpuje portowej naszej bo- 
lączki. 

W szeregu licznych, znakomicie urządzo- 
nych i korzystnie pałożonych portów niemice- 
kich, jak Hamburg, Urema, Królewiec i Szcze- 
cin — Gdańsk zawsze zajmował podrzedniej- 
sze miejsce. 

Dzisiaj spadła nań rola jedynego spichlerza 
morskiego całej Polski i tej roli Gdańsk pudo- 
{аб me może. Głębokość portu, nieliczaca sie 
2 rozwojem nowaczesnej techniki olbrzymów 
okrętowych, nie dopuszcza do wjazdu nawet 
normalnych obecnie okretéw wajennych i trang- 
portowych, a szczupła pojemność magazynów 
i urządzeń portowych, dzisiaj już okazuje sie 


| niewystarczającą, a co dopiero mówić o latach 


przyszłych, które muszą przynieść rozwój im- | 


portu i eksportu poiskiego. 

Dwa te zagadnienia palilyczne i gospodarcza 
domagaja się jak najrychlejszego rozwiązanią 
kwestyi portu polskiego. 

Dwa są rozwiązania: pierwsze — pominąć 
polityczne względy i rozbudować port gdań- 
ski — drugie — na polskiem wybrzezu własny 
port założyć. 

Rozpatrzmy z kolei te rozwiązania. 

Rozbudowa portu gdańskiego byłaby pod 
względem technicznym dość prosta i mansawo 


najłalwiejsza; zaprzeczyć nie da się temu, że | 


powolne rozszerzenie portu nia wymaga odra- 
zu większych kapitałów. Rozwiązaniu temu je- 
dnak sprzeciwiają się wręcz pulityczne atosun- 


| ki Gdańska do Polski. 


| rytoryum, 


Zupelne zmonopolizowanie morskiej drogi 
w ręku Gdańska, paddalohy Polskę w zależność 
tego miasla i każdą uzyskaną koncesją drogo 
okupić musielibyśmy — 

Lokowanie polskich kapitałów na obcem te- 
którego los polityczny nie idzie, jak 


| narazie, po jednej linn z Polska, jest, o ile już 
| nie niebezpiecznem -= to przynajmniej — nie- 
| pewnem 


| 


Rozważmy więc rozwiązanie drugie. 

Port polski na polskiem wybrzeżu bylby tym 
ES m u wagi co wszelkie drożenia i wstrę- 
ty Gdańska łatwo odparować mógłby. Datby 
Polsce niezależność: morską zupełną i uwolnił- 
by ją z przykrej roli gościa w obcym porcie — 
Co więcej — Gdańsk wyszedlszy z władczej 
roli strażnika polskiego morza, tracąc podsta- 
wy swe bytu ekonomicznego i swej świetno- 


ści, wrócić wówczas musiałby do Polski i trwa- ; 


le się z nią związać. 

W pamiątkowej księdze kierownictwa budo- 
wy portu słusznie jeden 2 posłów napisał: 
„za wheay doyiaro Gdańsk będzie nasz, gdy pia- 
sak perin polshiege brakiem sią pokryją 
a uiice Gdańska trawą porosna” 

Zaiste, zdanie to najglebsza madrosé polskiej 
polityki wobec Gdańska kryje i wskazówkę, o 
której rząd polski pumielaé winien. 

A teraz rozpatrzmy jeszcze, czy warunki na- 
turalne i finansoyść sprzyjają rozwojowi polskie 
go portu. 

Miejscem jakby technicznie stworzonem do 
budowy portu jest zatoka w Gdyni. Giębokość 
7 m. w oddaleniu 500 metrów od brzegu -- a 
10 m. w oddaleniu 10C0 m. dozwola na zawija- 
nie do portu najwielszych okrętów. Z trzech 
stron dość znacznemi wzniesieniami i pólwy- 
spem Helu zamknięta zatoka potrzebuje szlu- 


‚ cane] osłony tylko od wschodu. ` 


Nie więc dziwnego, że idea buduwy portu na 
polskiem terytoryum znalazła licznych zwolen- 
ników, do których przemawiają względy tak po 
litycznej jak i gospodarczo-technicznej natury. 

Pierwsza poruszyła tę rmvśl polska marvnar- 
ka wojenna i z wiosną 1920 r. przystąpiła da 
realizacyi swego projektu, wyzyskując pierw- 
sze kredyty na budowę portu. Zaczęlu budowę 
mola і łamarza fal. Dalszą budowę przekazał 
departament marynarki wojennej ministerstwu 
handlu i przemysłu, które utworzyła kierownic- 
two budowy portu w Gdyni, powierzając odpo- 
wiedzialny i szczytny ten urząd p. inż. Meye- 
rowi. 

Uzyskane na ten cel kredyty nie dały myśleć 
o szybkiej rozbudowie portu. Liezyl się też z lem 
р. inż Wende wykonując projekt budowy por- 
tu w Gdyni. P. inż Wende posiada w kołach 
techników wodnych ustaloną już sławę świet- 
nego projektodawcy nowoczesnego portu w Li- 
bawie i innych budowli morskich; projekt więc 
` jego daje zupełną gwarancyę, że tak naturalne 

warunki zatoki w Gdyni, jak i grosz polski naj- 
zupełnie; wykorzystane będą. 

| Uzyskany kredyt 150 milionów Mp. powie- 
kszony później przez sejm o dalsze 100 milio- 
nów Mp. dozwolil dotychczas jedynie na budo- 
we 550 m. długiego mola i 170-metrowego la- 
macza fal, który w całości zasypano kamie- 
niem. Molo na znacznej przestrzeni pozoslalo 
przy brzegu ażurowe, ze względów oszczędno- 
ściowych. 

Wbicie w morze jednego pala kosztuje wraz 
z materyaleın około 60.000 Mp. — a takich раі, 
wbito już przeszło 5.000. To daje obraz niesto- 
sunkowej wprost zpikomości 250 milionów Mp. 
kredytu. 

Dotychczasowe roboty dają prowizoryczną 0- 
słonę w porze jesiennej i zimowej marynarce 
wojennej oraz flocie rybackiej. 

Dalszy projekt przewiduje na lata nastepne 
budowę awanportu, poriu rybackiego i przy” 
stani pasażerskiej Dalsza rozbudowa ma ob'x$ 
torfawate wvbrzeze, gdzie powstanie szereg bas 
anew dajgcyeh [rzystęp największym okre- 
lua Glbrzyr.ie — znacznie pojemność składów 
gdańskich przewyższające magazyny, D41 jmo- 
wat boda mogły wią,część impurtu i ek porta 
polskiego, miatac 2 centrum kraju beznosre- 
dnie połączenie nowo wybudowaną Mnią koles 
jowa Gdynia-Koksazki, 

W bieżącym roku przystąpiono również do 
budowy wieży ciśnień, prowizorycznej elektro- 
wej, tartaku i warsztatów potrzebnych do dal- 
! szej pracy w porcie. Robo te przeprowadzają 
jedynie dzięki niezwykle racyonalnej i oszczę- 
dnej gospodarce g ramach skromnego budżetu. 
A m =p» ен ss fe کے‎ m کے‎ аш 

Długie jeszcze lata upłyną nirw па w Gdyni 
zaroi się banderami różnych państw i stanie 
w rzędzie kwitnących miast Polski. 

— Ale zdrowy posiew idej polskiego portu 
przełamie wszelkie niechęci i zwycięży finan- 
| sowe lrudnosei — a ta drogą і dawny port gdań- 
ski na łono macierzy wrócić musi. 

W obecnym Sejmie naszym znajdzie się zro- 
zumienie dla zbożnego i koniecznego dzieła. 
ee ern ea ^ xt 


SKŁADKI 

NA RODZINĘ SIEROCĄ: Klasa П b. państwow. 
gimnazj, żeńsk. Kraków Mk, Ki, 

NA SKARB POLSKI: X. X 15.000, 

DLA VeOWY PO ZARZĄDCY: fnsnekt. skarf. 
Biała Mk. 1500, Iskierka, Dobczyce Mk 1000, M, Nie- 
broja, Bielsko Mk 2000. 

DLA WDOWY PO ZARZADCT: M. Barariski, Mp, 
! 700 1 dla Tekli N., Mp. 700, Urzędnicy Urzędu í ka» 
sy skarbowej w Janowie Lubelskim, Mk. 6.820, A. E, 
Mk, 2000, 

DLA PROF. „D“: S. Palezewski, Bochnia Mk 5000, 

NA POGOTOWIE RATUNEOWE: Zebrane w dniu 
Imienin p. Tadeusza Sierpińskiego Mk. 10.000, przy, 
wspólnym stole. 

NA POGOTOWIE RATUNKOWE: Durzak Albin 
' Mk. 1500, Mieczysław Grochalski Mk 3500. 

NA MUZEUM NARODOWE: Urzędnicy VII. wydz. 
Dyr. Kolei państ w.w Krakowie Mk. 10.60. 

NA WDOWY i SIEROTY PO ŻOŁNIERZU POL 
SKIM: Konstant. Niewolak, Glinik Uharzewski Wk. 
10.000. 

МА REPARTIANTÓW: H. C. Mk. 1000. 

NA FEPATRIANTOW: Janina Sgliowska МЕ, 10.000, 

NA KOPUŁĘ ŚW. PIOTRA: Wojciech Wójcik 2 
! Wilczkowice Mk. 4218. 

RA SPROWADZENIE ZWLOE POL ROKITNA: 
Dr. Kazimierz Ostrowski, nieprz. honor. ad p. 1. Wol- 
kowskiej Mk. 3.000, Z. Kudelska, zam. kwiatów na 
grób $. p. Jézefa Domhbowskiego Mk. Mag 10. 

NA CZERWONY KRZYŻ: A. Löwenhof Mk. 550. 

МА GZERW. KEXTA: Lyskowski Ма, Mk. 1000. 

NA SBTieL BOMITKATAÓW: dla uczczenia pa- 
raięci bi. p. Aiejzceo Uroblera, Firma Szarski í Syn 
Ak. 10.000. 

DLA SI cd fag ró Dorota Grigoreza, 1811. 
nia, Mk бие, N. d, Rajeza, Mk, 2500 i dla widły po 

| zasządcy Mx. е 
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W sprawie sieji bałłyckiej. 


Sieja bałtycka — Coregonus oxyrhinchus — 
(rosyjski sig, niemiecki Schnepel, kaszubska 
brzona) jest bardzo cennym, poławianym na 
naszem wybrzeżu gatunkiem ryb, spokrewnio- 
nym z łososiem. 

Szczególne znaczenie slejl bałtyckiej dla 
Polski polega na tem, że w obrębie polskich 
wód sa miejsca, gdzie sieja odbywa tarło i 


gdzie można zdobyć materyal do sztucznego 


zapładniania ikry, z której łatwo otrzymać kil- 
ka milionów narybku, tem bardziej dla nas 
cennego, że były robione pomyślne próby ob- 
sadzenia tym gatunkiem jezior i stawów. 

W roku bieżącym Morski Urząd rybacki 
uruchomił przejętą od Niemców przez Mini- 
sterstwo rolnictwa i D. P. wylęgarnię w Pucku, 
która stale funkcyonowała za czasów niemie 
ckich, lecz została zaniedbaną podczas wojny. 

W początku listopada roku bieżącego odby- 
ło się w Zatoce Puckiej tarło sieji, podczas 
którego pod kierownictwem naczelnika Mor 
skiego Urzędu rybackiego dra Lubeckiego, 
zdobyto i zapłodniono przeszło 1 milion ikry 
sieji, 

Większa część narybku sieji, który sig wy- 
lęgnie dopiero na wiosnę, zostanie wypuszczo- 
ny do Zatoki Puckiej celem podniesienia ry 
bostanu, część zaś zostanie sprzedaną orga- 
nizacyom rybackim i osobom prywatnym. ce- 
łem obsadzenia jezior i stawów, Cena zaocz- 
kowanej ikry 2.000 mk. za 1000 ziarn i kosz 
ta opakowania. 

O szczegóły zwracać się do Morskiego Urzę- 
du rybackiego w Wejherowie, albo do Wy 
działu rybackiego Ministerstwa rolnictwa i D. P. 
Dep. V. w Poznaniu. 


Z ruchu wydawniczego. 


F. Brodowski. Dom cedrowy. Książka myśli, 
przypomnień i opowieści. 

„Dom Gedrowy — to gorący protest przeciwka 
bezdusznemu ınaterjalizmowi naszych czasów, do- 
pominanie się i wołanie duszy o Boga. To troska o 
naród, o jego duszę i zdrowie muralne, o moc we- 
wnętrzną i skupione siły". 

Książka to dla tych, którzy z plonącą żagwią 
czynu polskiego, walcząc z bezwladem otoczenia, 
za do lepszego jutra Ojczyzny i człowieka wo- 
góle. 

DanyszFleszarow'a R. dr. Polska. Kraj i 
ludzie. Popularna książka do samokształcenia, z 85 
ryc. i 2 mapami 


ugruntowanie i rozszerzenie pojęć o własnej 
stwowości i znaczeniu gospodarstwa narodowego, a 
Ее; to rozbudzenie miłości de Ojczyzny — oto cel 
siążki, która winna się znałeźć w rękach robotni- 
ków, włościan, młodzieży samokształcącej się. 

Z. Hartinghowa. Co mi powie dzień dzisiej- 
szy. Zbiór myśli i aforyzmów na każdy dzień roku. 

Witkowska H. Stosunki społeczne w Polsce 
Niepodległej. Wyjątki z dzieł historyków. Wyd. 2. 

Witkowska H. i Krzyżanowska W. 
Kultura połska. Wypisy te, zestawione z 50 wyjąt- 
ków z dzieł najwybitniejszych pisarzy polskich, o- 
brazują całą Połskę w jej kulturze społecznej, du- 
chowej i materjalnej. 

Dr. Włodz. Dąbrowaki: „Zbiór praw konsty. 
tocyinych i administracyjnych Województwa Śląskie» 
go". (Kalowice, drukarnia Wojewódzka). Zbiór ten 
zawiera konstytucję Rzeczypospolitej, ustawę auto 
„nomiczną Śląska, objaśnienia do tejże ustawy, roz- 
orządzenia Tymczasowej Rady Wojewódzkiej, spisy 
obowiązujących ustaw niemieckich i pruskich oraz 
ustaw Sejmu Rzplitej Polskiej, Lyezacych się Śląska, 
Ordynację wyłorczą do Sejmu i Senatu z rozporzą- 
dzeniami wykonawczemi, ustawę o wyborze prezy- 
denta, ważne przepisy umów miedzynarolowych. 

Dzieło to można zamawiać w Adm. Gazety Urze- 
dowej, G. Śl. Katowice, ul. Kütgera. 


Сет ZA ¿ | 
MALY FEJLETON. 
Snieg. 


Biały Książę. Przyjechał niewiadomo kiedy. 
Zobaczywszy go dzieci, powiedziały, że ma na 
płaszczu gwiazdy. Potem poszedł przez ulice i 
zączął robić na niej cuda. 

Jakieś nagie drzewko zamienił w ogromne 


czysty dach. Przywitał się ze spizowym poeta, 


któremu włożył na głowę trochę krzywo wie- | 


niec. Stróża, który wyszedł naprzeciw niego z 
miotlą, ubrał wśród tej roboty podstępnie w 
swoją własną liberję. 

A potem, jakby sobie coś przypomniał, uś- 
miechnął sie i na drutach biegnących nad uli- 
cami, zaczął robić długie białe, tajemnicze poń- 
czochy, w których o zmierzchu przyjdzie do 
dziecinnego pokoju bajka. 


| dostrzegalny 


Dobry, o wszystkich pamiętający książę. i ta- 
ki hojny. Otwarł swoją niewyczerpaną skrzy- 
nię i sypie z niej klejnoty, póki nie zasypie ca- 
łego świała, nie napelni wszystkich rąk. 

Jest teraz nawet w moim ogrodzie. Buduje 
mojej tęsknocie i fantazji wśród gałęzi pałac o 
stu bramach i tka jej najdroższe na świecie ko- 
bierce. Wśród tych zajęć przekomarza się ze 
mną, niesie mi w samo okno swoje białe, roz- 
Sypane w powietrzu uśmiechy i szepcze do 


mnie jakieś tkliwe a niezrozumiałe, w zetknię- 
ciu z szybą roztapiajace się słowo. Wiem, że 
gdybym to słowo usłyszał stałbym się szczęśli- 
wy. 


Ale ustyszeé go nie moge. 
Mów głośniej, dobry książę. 
Staw. 


WITOLD ZECHENTER. 
ZE STROF JESIENNYCH. 


U wrót jesieni. 


O, jak pusto na polach, gdy już zboża z2eto! 

о, jak samotna roya wiedzie przez ścierniska! 
„Już się słońce wesoło w lanach nie rozblyska, 
glosząc nowego życia pulsujące święto... 


Już się nie krwawią maki, chabry nie niebieszczą, 
nie pachną kłosy śpiewem bałsamicznej woni — 
a pod sklepieniem niebios lazurowej toni 

ciepłe wiatru podmuchy rozłogów nie pieszczą... 


O, jakże smutno duszy, która samotnemi 
miedzami idzie płacząc i wie, że z oddali 

na czasu niezblaganej i niezmiennej fali 
zbliża się ¿ul jesienny po ścierniskach ziemi... 


RL EN AC FO, E I 
Uśmiech. 


Od czasu do czasu spotykam człowieka, któ- 
regu nazwiska nie znam, ani z nim nie rozma- 
wiam, Kłania on mi się jednak zawsze pierwszy, 
a przytem uśmiecha się do mnie tak radośnie 
i tak ciepło, jakby chciał powiedzieć: 

— Witaj kochany przyjacielu! 

Potem idę do pracy i ocieram się o różnych 
ludzi, którzy mają dla mnie złośliwe docinki, 
ponure wejrzenie, lub obojętne słowo. Podstęp, 
pycha, nienawiść i głupota bratają się w obrzy- 


| dzaniu mi życia. A jednak jest mi nadspdozie- 


wanie wesoło i pogodno. Cóż to znaczy pytam 
się siebie: Ach! Prawda, ktoś się uśmiechnął do 
mini... 

Uśmiech jest kwiatem życia, tak jak grymas 


I DL | | ironiczny jest jego kałem. Uśmiech jest nierów- 
Poznanie kraju ojczystego pod każdym względem, | 
pań- | 


nie coś piękniejszego i szlachetnieiszego niż 
śmiech hałaśliwy, jaskrawy, wulgarny. Uśmiech 
jest czem$ jak pogodny biask je 
sieni lub słodki szczebiot wiosny. 
Uśmiech jest półtonem uczuć, półcieniem woli, 
półgłosem myśli. Wszyscy umieją się śmiać, nie 
każdy uśmiechać, jak nie każdy kocha subtel- 
nych woni. A jaka potega w uśmiechu! Nic 
bardziej nieważkiego! Jeden taki skurcz ledwo 
mięśni jest balsamem obolatych, 
pociechą nieszczęśliwych, przebaczeniem win- 
nych, ukojeniem cierpiących... 

Przez pryzmat uśmiechu ludzkość przepusz- 
czona staje się czystszą, lepszą, szlachetniejszą. 

Więcej kwiatów, ciepła, poezyi i więcej u- 
śmiechu... 


WIDOKÓWKI KRAKOWSKIE. 


Tam, gdzie kobiety nie mają 
wsiępu. 


Jeżeli zaciekawisne tytułem czytelniczki przy- 
puszczają, że będę troszkę niegrzeczny w stylu 
Bolcia Kamińskiego, który jest wprawdzie „ina- 
ly, mały, mały, mały i weale nieokazaly, ale co 
do tego... to już... oho!“, jeżeli tego spödziewa- 
cie się te was zawiodę. Natomiast zawiodę was 
ale już bez przenośni do pewnej sali, gdzie jest 
zgromadzony Чат mężczyzn. ale tylko mężdzyza 
różnego wieku. punaiwiekszej części bardzo przy 


| zwoicie ubranych, którzy okropnie dużo inówią 


i ciągle to samo, czasem tak na siebie krzyczą, 
że aż telefon ze zdenerwowaria zaczyna ryczeć 
па alarm, potem podają sobie rece i vos miedzy 


К Б 3 | sobą wymieniają. Ale gdyby tam weszła kobie- 
strusie pióro. Starej wieży kościelnej dał nowy, ' Ы J4 кеузу 


ta, toby sie tak zdziwili i przerazili, ża przesta- 


‚у krzyczeć i tylkoby bardzo, а bardzo szero- 
ko otworzyli szezęki po największej części bar- | 


dzo złotodajne. 


Miejsce takie znajduje się w bardzo przyzwoi- | 


tym domu na drugiem piętrze, przy ul. Długiej. 
Jest to giełda. Tam jest świątynia, w której sie 
spala codzień (z wyjątkiem Sabbotu!!) ofiary 
złotemu cielcowi 2 masy papierowaj. 

— Co jest dolar? rzuca w zgęszczony tłum 
gruby ananas. 
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— Daję po siedmnaście! 

= Marka niemiecka ро 2 i ćwierć. 

— Co to jest Tepegel biorę po 18.000. 

— 18.5001 

ı~ Ośmnaście sto! 

— Co jest Chodorów? 

— Zieleniewski biorę po siedmnaście tysięcy. 

Wyrvwam się z tego tłumu liczb i roznamię- 
tnionych okrzyków na ulieę. Przechodzę na plan 
ty pod Wawelem. Jak tu pięknie. Niema takie- 
go roznamiętnienia, пета kiensziego powietrza, 
niema dzikich okrzyków. Gromada poważnych, 
o patryarchalnych brodach ojców starego testa- 
mentu. Spokojnie i bez rzucania szepczą do 
siebie: 

— Wus ys die Mark? 

— Ech gib zwei Mark. 


TO i OWO. 


0 polskie hospicyum w Rzymie. 


Z Rzymu pisze nam jeden z czytelników, że 
sprawa domu polskiego przy u. Botteghe 
Oscure (wielki 2-piętrowy gmach z kośsiół- 
kiem św. Stanislawa) nie posunęła się zupełnia 
naprzód. Cały gmach zamieszkał jest przez Wto 
chów. Niektórzy z nich zajmnją mieszkania zło- 
żone z 14 pokoi! Administrator gmachu b. kon- 
sul polski p. Janiszowski zasłania sig 
włoską ustawą o ochronie lokatorów, tym«uza- 
sem rząd włoski buduje za miastem przeszło 80 
domów mieszkalnych i wrazie nacisku ze stro- 
ny Polski lokatorzy ci otrzymaliby od swojego 
rządu mieszkania w nowych domach, a hospi- 
cyum polskie byłoby oddane do użytku tych Po- 
laków, oc do Rzymu przyjeżdżają na studya. — 
Niestety dotąd nie nie zrobiono, aby wywrzeć 
nacisk celem uwolnienia hospieyum od lokato- 
rów. Niemcy natomiast krok za krokiem otrzy= 
mują dawną swoją własność w Rzymie. 


me 
EPIDEMJĘ włósienic (trychin) z powodu spo- 
Życia mięsa wieprzowego, obserwowano w Er- 
langen. Chorobę cechowało obrzmienie powiek, 
bóle mięśniowe i wysoka gorączka. Na szczęście 
żaden przypadek nie zakończył się Śmiercią. 


WYBITNY EFEKT ODMLODZENIA osiągnął 
Dr. Gregory, przeszczepiwszy 68-letniemu star- 
cowi gruczoły płciowe, wzięta ze świeżych zwłok 
(w 5 minut po śmierci) 20-letniego młodzieńca. 


KĄCIK HU FORYSTYCZNY. 
W ksiegarni. 


Pięknie ubrana dama z prowincji wola zniecieru 
pliwionym głosem: 

— Proszę Panal Czekam już pół godzinył 

== Czem mugę służyć? 

— Proszę o „Niebieską komedjel” 

— „Niebieskiej” nie шашу. Może „Nieboską*? 

“- No, niech będzie. 1 proszę jeszcze о (еп... 
„Hegar na puszczy”. 

س 

Starsza matrona kupuje powieści 

— Proszę pana, a Sienkiewicz nie pisze co no- 
wega? 

— Nie, proszę pani 1 pewno już nie napisze, 

— A dlaczego? 

— Bo итап, proszę pani 

— A to szkoda! Taki zdolny człowiekt 


Z wypozyczaini nut. 


— Proszę o „Szkołę“ Bertiniego. 
— Na abonament? 
— Nie, na [oriepian. 


Patrolujący policjant sputyka późną nocą siedza- 
cego na chodniku ul. Szewskie; mocno pudchmielo- 
nego jegoniościa. Pijak siedzi pod latarnią 1 mówiąc 
cos do siebie półgłosem szuka і шаса wokulo, 

Czego pan szuka? 

Zegarek zgubilem.., 

udzie? Tu? 

Na Florjańskiej... 

Więc czegóż pan szuka tutaj? 

Bo іш jaśniej... 
——n 

Dwóch przyjaciół spotyka się niespodzianie w eks- 
prese davacym do Paryza. 

— Jak się masz? Co tu robisz? Dokąd? 

— Do Paryża. 

— Poco? 

— Żunię się. 

— Pit Z kim? 

Zagadnięty daje odpowiedź wymijającą. Ciekawy 
jednak natarczywie dopytuje się dalej, z kim sie 2e- 
ni Wreszcie zniecierliwiony przyjaciel wybucha: 

— Z kim? Z malpa! 

— Ano te wsiudłeś do fałszywego pociągu — od- 
powiada ciekawski z (ера. 


— No bę ten pociąg idzie do Paryża. A tobie trze- 
ba było do Rzymu... 
— Diaczego? 
— Bo przy tak bliskiem pokrewieństwie musisz 
| się starać o dyspenze. Я 


Odbito w drukarni „Ilustrowanego Kuryera Codziennego” w Krakowie — pod zarz adem Feliksa Korczybskiego 


` 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. Cena numeru w Krakowie | na prowincy! 100 Мр. 


A тыл Ж > SU is. 
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wspólny organ dzianników krakowsich: 
„Czas“, „Głos Narodu“, Gonlec Krak.*, „ilustr. Kuryar Codz.“, „N. Raforna“, „N. Ozlaanik“ na czas strajku drukarzy krak. 
Wydawea I red. odpow.: Michal Konopláskl. 


mE ee ت نٽ ي‎ rr [Wr mm L eS SS EE 

E za 1 mm. ogłoszenia zwyczajne ЗОО Mk. — za I mm: ogloszenia „„Nadasłane" 920 Mk, — za 
белу ogłoszeń: I mm: ogłoszenia po kronice 1190 Mk. — za 1 mm: ogłoszenia przed tekstie'n redakcyjnym 
1300 Mk. — za 1 słowo w ogłoszeniach drobnych 120 Mk. — Oveenia z powodu braku niajsca ogłaszań zwyczajnych 
1 drobnych nie zamieszczamy. — 
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zamordowanie 


ИШ ШИШИЙ ШИЕ ИГИ ШПШЇШ 


(Telefonem od własnego korespondenta). 
Kraköw, 17 grudnia. (Wir) 


Ze Seimu nadeszła wczoraj wiadomość o zamachu na Prezydenta 
Ё Rzeczypospolitej Gabriela Narutowicza. Prezydent został raniony $m'ertelnie 
3-ma wystrzalam' rewolwerowymi. 

Wczoraj w południe udał się Prezydant Rzetzypospoliłej do gmathu 
„Zachęty” celem wzięcia udzału w otwarciu wystawy. 

Były urzędnik ministerstwa kultury i sztuki Niewiadomski skierował 
do Prezydenta rewolwer i dał do niego trzy strzały, które Prezydenta ra- 
niły śmiertelnie. 

W kołach politycznych panuje nie dające się opisać przerażenie z po- 
wodu dokonanego czynu. 

Jak się dowiadwemy w ostatniej chwili, Prezydent Rzeczypospolitej 
Gabriel Narutowicz zmmarł skutkiem ran, otrzymanych 2011735 zamachu. 

Natychmiast po uwiadom‘eniu о zamıchu, zwołał! prez. ministrów Rade 
ministrów do Pałacu Namiestnikowskiego. Na dosiedzenie udał się marszałek 
Seimu Rataj, który w myśl art. 40 Konstytucji zastępuje chwilowo Prezydenta 

' Rzeczypospolitej. 
(Wyciąg z nadzwyczajnego wydania „Wiadomości Kratowskich“). 


” 5 - Р z równowagi і znajdzie w sobie dość we 
$ otan'enie zamach 12. wnetiznej siły, азу następstwa zbrodni prędko 
nal a et: А E « I gruatownie przezwyciężyć. Wszyscy też od 
90 erza ‘stwo pols “В nie da sie wypro маг: 7 ró NNOWI9g a Кый głąbo<o bol eczność oddania rządów 
Wiadomość o straszliwe. zbrodni, popełało- żający państwo polskie na najgroźnisisze wstrzą w race ludzi silnych, mądrych i zdecydowa 
'ej na osobie Prezydenia Rzeczypospoiltej śnienia wewnętrzne i zewnę:rzne  Jakiekol ‘ch na to, aby zapewnić w Poisce porządek 
| wsirząsnęła do głębi calem polskiem społe wiek pobudki kierowały ręką zbrodniarza, nie | bezpieczeństwo i poskromić z bezwzględną 
czeństwem. Czyn to nieznany w historyi na- ma okoliczności, któreby jego postepek lago Surowością wszelkie próby wewnętrznej anar. 
rodu polskiego, a tem bardziej potępienia go daily. Będziemy też niezawodnie wyrazem o- chil. 
dny, że dokonany w chwili, kiedy pańsiwo pinii całego poiskiego społeczeństwa, ocenia | Redakcye dzienników, wydających wspólnie 
polskie wychodzić zaczynało z ciężkiego we- jąc mord warszawski, jako zdradę narodową. „Wiadomości Krakowskia'', przesyłają Dostoj- 
wnętrznego przesilenia. Nie mamy dość słów Niech nam wolno będzie jednocześnie wy- nej Rodzinie tragicznie zmarłego $. p. Prezy- 
zgrozy і oburzenia, aby ten mord napiętno razić nadzieję, że społeczeństwo polskie w tej denta wyrazy głębokiego żalu i współczucia. 
wać, jako czyn sam w sobie ohydny, i nara- krytycznej chwili nie da sie wyprowadzić — 
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Numer Gwiazdkow 


Następny 51 Nr. „Szczuiła” z datą 21 grudnia br. ukaże się jaio ¢ 
EF” specyalny Gwiazdkowy “BR | 


| ze świetnymi rysunkami K. Grusa, Czermańskiego, Swinarskiego, Kellera itd. oraz z bogatą treścią literacką. 


Od poniedziałku 18 do platku 22 grudnia 1922 r 


Nadzwyczaj miła tragikomedya w 6 aktach wytwórni Pathe. 
W głównej roli: Możuchin 1 P. Lisieńko. 
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wy „SZCZUTKA 


Wszędzie do nabycia. 


_ “ м 


a CHCH 
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Sprawozdanie urzed owe. 


Warszawa. (PAT). Wczoraj w południs w eza- 
sie uroczystości otwarcia dorocznego salonu Za- 
chęty Sztnk Pięknych, dokonano zamachu na 
Prezydenta Rzeczypospoliłej Narviowicza. Pre- 
zytent nie żyje. Zamachu dokona? Eligjusz Nie- 


wiadomski, znany Krytyk malarski, jak skon- | 


statowano wstanie nienormz!nym. Powody ma- 
ің być natury indywidualnej. 


Przebieg zajścia. 


Warszawa 16 grudnia. (PAT). Kancelarja cy- 
wilna Prezydenta Rzeczpospoł. Polskiej komu- 
nikuje: W dniu dzisiejszym o godz. 11 m. 30, 
hp. Prezydent Rzeczypospolitej udał się do J. E- 


+ minencji kardynała Kakowskiego, arcybiskupa 


"i metropolity warszawskiego, celem oddania mu 

wizyty. Po półgodzinnej bytności u J. Emin., 
uda? się Prezydent Rzeczypospolitej o godz. 12 
do ginachu Zachęty Sztuk Pięknych na otwar- 
cie dorocznego salonu. W chwili gdy Prezydent 
Rzeczypospolitej wprowadzony przez prezesa i 
wiceprezesa Towarzystwa Zachęty Sztuk Piękn. 
w towarzystwie szefa kancelarji cywilnej, dwóch 
adiutaniöw, prezesa Rady Ministrów, oraz mi- 
nistrów Kumanieckiego i Makowskiego znalazł 
się w pierwszej sali, stojący w tłumie tuz za 
prezydentem Eligjusz Niewiadomski strzelil 
trzykrotnie z rewolweru w plecy Prezydenta 
Rzeczypospolitej, poczem usiłował zbiedz. Pre- 
zydent upadł i w kiłka minut życie zakończył. 
Mordercę ujął adjutant Prezydenta Rzeczypos- 
polite]. Wezwany niezwłocznie przez ministra 
sprawiedliwości przybył na miejsce prokurator 
sądu okręgowego i rozpoczął dochodzenie. W 15 
minut potem przybył przed pałac Zachęty we- 
zwany telefonicznie szwadron przyboczny Pre- 
zydenta. Ciało prezydenta okryte sztandarem 
Rzeczypospolitej, przeniesione zostało przez 
członków domu Prezydenta do powozu, poczem 
w eskorcie szwadronu przybocznego przewieziono 
ne zostało do pałacu belwederskicgo. Na stop- 
niach powozu stali: adjutant generalny i lekarz 
przyboczny Prezydenta. Na dziedzińcu palaco- 
wym oddała honory kompanja przyboczna. Cia- 
ło Prezydenta Rzeczypospolitej niesione przez 
oficerów, złożone zostało w sali audvencional- 
nej. Przy zwłokach przepasanych wielką wste- 
gą Orła białego, pełnią wartę honorową ułani 
szwadronu przybocznego. 


Funkcye Prezydenta pair: marszałek 
Sejmu. 

Warszawa. (РАТ). Wskuiek zgonu 4. p. Ga- 
brjela Narutowicza, Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej Polskiej, obejmuje w myśl art. 40 konstyta- 
cji funkcie Prerycenta p. Marszałek Sejmu. Р. 
Marszalek Sejmu natychmiast zwoła Zgroma- 
dzenie Narodowe cełem wyboru nowego Frezy- 
бспіп Rzeczypospolitej. 

Z басу gabinstowej. 

Warszawa 16 grudnia. (Tel. wł. Wir). Na- 
tychmiast po dokonanym zamachu na Prezy- 
denia Rzeczypospolitej, Marszałek Sejmu Rataj, 
Łtóry w tei chwiii wszedł w prawa i obowiązki 
Prezydenta Rzeczypospolitej. zwołał za pośre- 
dnictwem prez. min. Nowaka radę gabinetową 
w pałacu Rady Ministrów. W posiedzeniu u- 
czestniczyli także prócz Marszałka Sajmu Ra- 


] 
| 
| 
| 
| 
x W kilka minut później padły zabójcze strzały. 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


taja, Marszałek Senatu Trąmpczyński i Marsza- 
| lek Polski Józef Pilsudski. 
| Rada gabinetowa rozpalrywała sytuację wy- 
| wołaną dokonanym mordem i zastanawiała się 
nad ewenłualnością zapruwadzenia stanu oble- 
| żenia w caleın państwie, którego uzasadnienia 
aloli nie uznano, natomiast uznano potrzebę 
wdrożenia jaknajenergicznicjszych dochodzeń, 
celem wyświetlenia, czy morderca dokonał swe- 
go czynu sam, czy leż był on wynikiem spisku. 


Aresztowania. 


Warszawa 16 grudaia (Tel. wł. Wir). Kores- 
pondent wasz dowiaduje się: Bezpośrednio po 
dokonaniu zamachu zostało wydane zarządze- 
nie aresztowania całego szeregu osobistości woj- 
skowych i cywilnych. 


Słowa Narutowicza przed zamachem. 


Warszawa 16 grudnia. (Tel. wł. Wir). Na dzi- 
siejszem uroczystem otwarciu Salonu Sztuki w 
Zachęcie zjawił się także poseł angielski Max 
Muelłer z żoną.. Wedle relacji warszawskiego 
korespondenta „Daily Express'u“ Sokołowa, p. 
Max Mueller podszedł do Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej i z uwagi na to, że nie miał dotychczas 
sposobności wyrazić mu powinszowania osubi- 
ścia zwrócił się do niego ze słowami: „Winszu- 
ję panu wyboru“. Na to Narutowicz odparł: 
„Baezej składa ті pan kondolencje™. 


Morderca Prezydenta. 


Warszawa 16. grudnia. (Tel. wł. Z). Morder- 
са $. p. Prezydenta Narutowicza Eligjusz Nie- 


20 grudnia odbędzie się 


Warszawa 16 grudnia (Tel. wł. Wir). Zgro- 
madzenie narodowe zostało wyznaczone posta- 
nowieniem marszałka Sejmu Rataja na środę, 
20 grudnia o godz. 12 w południe w Warszawie. 

Postanowienie to powzięte zosłało bezpośre- 
dnio po odbyciu konwentu seniorów, który Mar- 
szałek Sejmu zwołał dzisiaj o godzinie 4 popol. 
Na konwencie tym Marszalek Sejmu wyraził na 
wstępie ból z pawodu аһуйлезо mordu, jariego 
dożonano ua osobie Prezydenta Rzeczyposroli- 
tej. Tę część przemöwienia uczestnicy konwentu 
wysłuchali stojąc. Marszałek Rataj zwrócił się 
następnie z zapytaniem czy konwent uważa za 
rzecz możliwą, aby zgromadzenie narodowe od- 
było się dnia 20 bin. we Warszawie. 

P. Barlicki (PPS) wyraża wątpliwości, czy 
w obecnej atinosferze wskazane jes! zwołanie 
zgromadzenia narodowego du Warszawy, gdzie 
bezpieczeństwo członków zgromadzenia naro- 
dowego jest zagrożone. 

Р. Fkugatt imieniem Wyzwolenia podzie!a o- 
bawy Barlickiego i wyraża opinię, że 2grGmas 


ng. w Krakowie. 

Р. Głąbińszi (ZLN) oświadcza się za przy- 
spieszeniem terminu zwołania zgromadzenia na- 
rodowego i wypowiada się za zwołaniem go do 
Warszawy, z tego powodu, ponieważ zwolanis 
do innej miejscowości wymaga dłuższych przy- 
gotowañ, - 


1 1500-5000 


nosi okulary. Odznaczał się zawsze niapohamo- 


| na przeszkodziła wykonaniu jego planu, 


dzanie narodowe minal; zwołać gdzieindziej | 
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Mp. place za 
ząb sztuczny 
3. Cyankiawizz, Hrakdw, Slawhowska 1. 
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; mandolina wioska 1 otomana 
Narty, гага do sprzedania, — Wiadomość 
w Administraey! „Kiryara“. 


wiadomski, wychowywał? się w Potersburgu Í 
przeniąkł wpływami wechodnimi tak daloza, że 
w awcjem otoczeniu uchodził za „rosyjską du- 
szy”. Badany Niewiadimski udaje oblakanego, 
а na pytanie dlaczego dokonal ewega czynu, od- 
powiedział, że: „ahańbiono Polskę". Następnie 
dcdal, że Prezydent był obrany przez mniej- 
92046 narodową i należało to zmyć krwią. Oka. 
zuje się, że zbrodni swej dukonal z zimną pre- 
medytacją, o czem świadczy sposób, w jaki 
strzelał. Rewoiwer miał oa w prawej kieszeni, 
następnie wyciągnął ge і wras в Фопіц ukrył 
pod lewą pachę i s tak ukrytego rowolweru dał 
trzy strzały. Niewiadomski liczy lat przeszło 
50, jest wzrostu więcej jak redniego, chudy, 


wana niżciwością, chorobliwą ambicją, sawit- 
cią i nie cofał stę nigdy przed użyciem gwal- 
townych środków, jeżeli chodziło mu о dopig- 
cie celu. Opróce Niewiadomskiego aresztowana 
jeszcze dwia osoby, podejrzana o bezpośredni 
związek z zamachem. 


Lwów wobeo zamacha. 


Lwów. (AW). Deisiaj odwołane sostely шщ 
znak 2aloby wszystkie praedatzwienia w tea- 
trach i kinach. Tu i ówdzie puwiewają chorą 
gwie talobae. 4 


Wrażenie w Katowlesch, 


Katowice. (AW). Zamordowanie Ргекүйетің 
wywołało w Katowicach przygnębiające wrase- 
nie. Aż do późnegu wieczora nie chciano {ета 
wierzyć, gdyż rozeszła sig pogloska, że s Waf- 
szawy nadeszlo odwołanie, 


Prasa wiedahska e śp. Narutowleru. 


Wiedeń 16 grudnia (Tel. wł. U) Prasa wis- 
deńska. donosi, że zmarły tragiczną śrniercią śp. 
Prezydent Narutowicz był znakomilym znawcę 
budowy dróg wodnych i jako taki sostal w roku 
1913 zaproszony przes miasta Gras i Marburg 
de wypracowania planów wielkich urządzzń e 
łektrycznych | wodnych. Śp. Narutowicz wye 
wiązał sie ze zadania bardze dohrzs, tylko woj- 


Zgromadzenie Narodowe. 


| P. Daszyński (PPS) zapytuje, czy Marszałek 


| Sejmu, jako pełniący funkcje Prezydenta lizpt 
poręcza bezpieczeństwo zgromadzenia narodo- 
wego, bo jest osobiście przekonany, że członko- 
wie zgromadzenia będą narażeni na gwalty. 

Marsz. Rałaj oświadcza, że gabinet Nowaka 
otrzyinal dymisję od zmarłego Prezydenta Rzpt. 
Mówca na zasadzie swoich uprawnień powoła 
nowy rząd, który da rękojmię bezpieczeństwa w 
| stolicy, w kraju i dla zgromadzenia narodow ego. 

P.Witos (PSL Piast) w zasadzie nie ma nic 
przeciwko zmianie miejsca obrad zgromadz wia 
narodowego. ale wobec konieczno” i przysp.e- 
szenia terminu wyboru nowego Prezydenta jest 
za terminem 20 bm. w Warszawie. 

Tę samą opinię wyraża p. Chądzyński (NPR). 
P. Stefan Dąbrowski (grupa Dubanowicza) staja 
w obronie ludności Warszawy, poczem Marsz. 
Rataj opiniuje, że zgromadzenie narodowe od- 
będzie się we Srude w Warszawie, a rząd mia- 
nować się mający przedsięweżmie środki ochro- 
ny członkór: zgromadionta narodowego i zape- 
pai im bezpisczeństwo osobiste, 

Bezpośrednio po konwencie senlorów Mar- 
szałek Sejmu przyjął przedstawicieli prasy, kió- 
rym zakomunikował swoje postanowienie eo da 
terminu i miejsca zwołania zgromadzenia naro- 
dowego i dodał: „Dążeniem mojem będzie, aże- 
| by do jutra powołać rząd, dający rękojmia spo? 
| keja 4 beznieczeństwa Zarówno w stolic јак i 
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w kraju. Spokój musi być bezwarunkowo zacho- 
wany“ Marszałek бейіш zwrócił się następnia 
z apelem do prasy, aby użyła swych wpływów 
w celu potrzebnego uspokojenia. 


Józef Pitsdski szefem sztabu generaln. 


Marszałek Polski, Józef Piłsudski zgłosił się 
dziś ро 48-gudzinnym wywezasie do służby 
czynnej w armii. Uchodzi za rzecz pewną, "ia 
nowanie go szefem sztabu generalnego w mie'- 
sce gen. Sikorskiego. 


| 
| 


Telegram kondolencyiny. 


Marszałek Sejmn Maciej Rataj, Warszawa. 

Na ręce Twuje, Czcigudny Panie Marszałku, 
składamy wyrazy głębokiego bólu oraz oburże- 
nia którem jesteśiny przejęci Najostrzej potę- 
piamy nieludzką zbrodnię niebywałą w historji 
Narudu. Niechże ta nieszczęsna krew stanie się 
źródłetn opamiętania, niech uspokoi szaleńczą 
wan bratoböjeza. Imieniem Untwersytetu Ja- 
giellońskiego: Hektor Władysław Natanson. 

سے 


Gen. Sikorski przvial misję utworzenia gabinetu. 


Warszawa. (AW). General Sikorski przyia? 
misję tworzenia gabinelu, a równocześnie obej- 
muje tekę ministra spraw wewnętrznych. 

Warszawa. (AW). Generał dywizji i szef szta- 
bu generalnego Władysław Sikorski, urodził się 
w roku 1884 w Tuchowie, szkoły średnie ukoń- 
czył w Tarnowie, we Lwowie zaś otrzymał dy 
plom inżyniera na politechnice. Rok 1914 za- 
stal go w Legjonach, z któremi przebywa wszy- 
stkie stadja organizacyjne i walczy w Karpa- 
tach. W roku 1918 obejmuje kwatermisirzow- 
stwo i dowództwo grupy wschodniej, następnie 
dowodzi grupą operacyjną Nr. 1. i bierze udział 
w odsieczy Lwowa, gdzie odpiera? osobiście 
atak ukraiński na Janów. Po ofenzywie na Tar- 
nopol - Zbaraż, grupa generała Sikorskiego cofa 
się pod Lwów, po ostatecznem rozgromieniu 
Ukraińców general Sikorski wraz Ze swoją RTU- 
pą posuwa się w głąb Małopolski Wschodniej. 


Czeski minister о oewokracyi. 


Na kongresie narodowo demokratycznej mło 
dzieży czeskiej, jaki kilka dni temu odbył się 
w Pardubicach, wygłosii czesko-słow. minister 
finansów, dr. Raszin, wielką mowę progra 
mową. Wiele jej ustępów znaleźć то26 zasto- 
wanie | u nas w Polsce. 

Zaznaczywszy na wstępie ofłarność w pracy 
dla dobra narodu czeskiego za czasów austry 
ackich ze strony inteligencyi czeskiej, mówił 
dalej minister, co następuje: 

„Wielki nasz patryota Rieger, ostrzegał na 
ród czeski w swym testamencie politycznym 
przed zagfroscia, Jako największem niebezpie 
czeństwem. Niestety, widzimy w naszem ży- 
ciu publicznem tyle nienawiści I zazdrości, że 
wydaje się, jakoby nie miała żadnej wartości 
zasada, 12 o kwalifikacyach rozstrzyga praca 
i jej wyniki — a jakoby rozstrzygały о tem 
zupełnie inne momenty, a mianowicie, liczba 
jednostek pewnego zrzeszenia, liczba głosów. 

„А przecież nie ulega najmniejszej watpli- 
wości — tak było i tak wiecznie będzie — 
że dzielnym narodam kierują tylko 
najlepsi | majdoskonalsi. Przy całej 
demokratycznej równości, kierownikami 
ludu mogą być tylko osobniki naj- 
wykształceńsze, one bowiem jedynie są 
w możności najlepiej przyszłość przewidzieć 
i przygotować. Jest w wielkim błądzie, 
kto sądzi, że panowanie mas — to 
demokracya'. 

Po omówieniu zasadniczego stosunku stron- 
nictw politycznych do siebie w republice cze- 
sko słow., wyraził dr. Raszin przekonanie, że 
„nie jest dobrze, gdy przywódca polityczny 
nie ma odwagi powiedzieć swym wyborcom 
otwarcie: Jako pizedstawiciel całego narodu 
i prawodawca, nie mogę być zastępcą jedno- 
stek, lub pewnych ugrupowań politycznych. 
Do tego potrzeba rzeczywiście odwagi, gdyż 
dotąd nasze życie polityczne zbu- 
dowane było przeważnie па ро: 
chiebstwie wobec mas ludowych 
i specyainie wyborców". 

Po tych słowach, mieszczących w sobie także 
wiele prawdy w odniesieniu do stosunków pol- 
skich, mówca podniósł, że „za czasów obcego 
ucisku, Czesi — obok podatków na rzecz pań 
stwa — składali jak na,chętniej podatki do 
browolne na cełe narodowe, dziś jednak, 
gdy mamy własne państwo, nikt 
nie ence płacić diań podatków". 

Zupełnie, Jak w Polsce! 

Na uwagę wreszcie zasługuje w mowie cze- 
sko-słow. ministra określenie wznioslego celu, 
szlachetnie pojętej demokracy!: 

„Prawdziwy demokrata nie zadawalnia się 
tem, iż jest równym, razem z innymi, przed 
obliczem prawa, on dąży do tego, aby 
być pierwszym między równymi... 
To powinne być najwznioślejszą dewizą na- 
szego nacyonalizmu". 


W roku 1920 rozkazem Naczelnego Wodza zo- 
stał mianowany duwódcą grupy na Polesiu i 
walczy pod Mozyrzem. W czasie ofenzywy bol- 
szewickiej na Warszawę zostaje mianowany 
rozkazem Naczelnego Wodza dowódcą trzeciej 
artnji i walczy przeciw armii generala Budien- 
nego. Kozkazem Wodza Naczelnego z dnia 1. 
kwielnia 1921 zostaje mianowany szefem szta- 


bu generalnego i obejmuje tekę ministra spraw 


wojskowych. 


کک 
Schauer nowym prezydentem Szwajcaryl.‏ 


Berno Szwaje. (AW) Szwajcarska Agencja 
Tel. donosi: Zjednoczone Zgromadzenie Zwią- 
ткож" zatwierdziło obecnych członków Rady 
Związkowej i wybralo radcą związkowego Scha- 
nera prezydentem związkowym na rok 1923, 


Rzadko. bardzo rzadko słyszy ste podobnie 
rozsądne słowa z ust osobistości, kierujących 
łosami ościennej republiki czesko - słowackiej. 


Zbroienia morskie 
a układ waszyngłoński. 


(. t.) Wśród powodzi konferencyt między - 
narodowych, odbywających sig od chwili za- 
kończenia wojny Światowej, wyróżniała 516 
konferencya waszyngtofiska, na któ 
rej stanął między mocarstwami układ o 
ograniczeniu zbrojeń morskich, 
swoimi realnymi wynikami przynajmniej na 
papierze. Ale, jak mówi słusznie przysłowie: 
„Duża jest przestrzeń między ustami a brze 
giem puharu* — układ waszyngtoński chę 
tnie podpisano, nikt się jednak nie kwapi 
z wykonaniem jego postanowień, podobno na- 
wet Stany Zjednoczone, które dały inicyatywę 
do odnośnej konferencyi. 

Ciekawą ilustracyę tel sprawy stanowi Świe- 
20 odbyła nad nią dyskusya w angielskiej lz- 
bie lordów 1 w izbie gmin. Podczas dyskusyl 
w [zbie lordów, członek tejże, lord Lea, je- 
den z członków delegacyi wielkobrytyjskiej, 
która podpisała układ waszynątoński, doma 
gał się, aby w myśl tego układu natychmiast 
przystąpiono do budowy dwóch jednostek bo- 
jowych morskich pierwszej klasy. Odłożenie 
bowiem tego terminu wzbudziłoby wielkie po- 
dejrzenie w administracyach całego Świata 1 


mogłoby skłonić niektóre państwa do nietrzy: 


mania się litery postanowień tego układu. 

W odpowiedzi na to przedstawiciel rządu, 
margr Salisbury, zapewnił, że budowa 
tych jednostek będzie rozpoczęta niebawem | 
że Wielka Brytania nie zrzeknie się 
wcale formuly najpotążniejszego 
na morzu mocarstwa. 

Przeciw temu twierdzeniu wystąpił lord Sy- 
denham, dowodząc, iż układ waszyngtoń 
ski nie jest zupełnie wykonywany przez inte 
resowanych. Skutkiem tego Stany Zje- 
dnoczone posładać będą niezadlu- 
go tak potężną flota, na jaką w. 
Brytania nigdy nie będzie mogla 
się zdobyć. 

Podczas rozpraw w Izbie gmin sprawa ukła- 
du waszyngtońskiego została oświetlona w zu- 
pełnie inny sposób. Mianowicie przedstawiciel 
admiralicyi starał się udowodnić, że na wy- 
padek, gdyby ten układ nie został dotrzymany, 
Stany Zjednaczone będą posiada- 
ty 41 „capiłal ships (siatki pierwszej 
klasy), a Japonia | Anglla po 23; gdy 
zaś zostanie dotrzymany — to liczba owych 
staików będzie wynosiła w tym samym po- 
rządku: 20, 10 1 22. To samo odnosi się do 
statków pomniejszych. 

Z przytoczonych szczegółów dyskusyi poka- 
zuje się jasno, że układ waszyngtoń- 
ski nie położył naprawdę kresu 
zbrojeniom morskim mocarstw. — 


Wiela zaś okoliczności wskazuje, że zbroje- 
nia lądowe tych mocarstw również nie гпа)- 
dują się w stadyum zastoju. Czyli, krótko mó- 
wiąc, daleką jest jeszcze ludzkość od korzy- 
stania w całej pełni z owoców pokoju, za- 
wartego niespełna cztery lata temu. | jest ta 
niezawodnie jedna z przyczyn, które nie po- 
zwalają życiu gospodarczemu Ameryki i Eu- 
ropy przyjść do stanu normalnego. 


NADESŁANE. 


Najlepsze polskie siatki żarowe 


$. A R,, 


Wszędzie do nabycia! 


„Zagłoba -król miodów. 


MARMOLADY 


pierwszej јаКобсі, zawierającej 55 

procent cukru, twardej do Xrajania, 

w skrzyniach 10 Kg. dostarcza z wła- 
snej fabryKi tylko hurtownie 


POLSKIE THR ИНТ), 


Kraków, Sławkowska 1, Telefon 2078. 


—— O A 


ZAPYTAJCIE 


się swego lekarza domowego, 4 ten wam 
także to potwierdzi, że dobry i pewny $ro- 
dek desynfekcyjny w żadnym dumu nie po- 
winien zabraknąć. Do zmywania ran ! wrzo- 
dów. do desyniekcji przy łożu chorego, do 
przemywanła (u kobiet) najlepiej używać: 


LYSOFORM 


w 1 do 2 procentowym rozczynie. Lysoform jest 
pewnym, od szeregu lat znanym | naukowo zba- 
danym środkiem dezyntekcyjnym. Do nabycia 
wraz ze sposobem użycia w każdej aptece i dro- 
gueryl. Wyłączny I hurtowny skład na cala Polskę: 


Polska Spółka akcyjna „PHARMA“ 
Magister В. lawornicki 


w Krakowie, ulica Dluga б. 


Na gwiazdką! x 
10.000 podarków 
składających sig z mydła, perfum, kremu, 


pudru, proszku do zębów | szamponu 


po 1000 i 2200 Мә. 


poleca 


LESERXIE WICZ I Ska 
Kra 'ów, place Szczepański 2, 


arowy garntur miocarniany 


4 HP., oraz 2 kosiarki i roztrząsacz do siana 


do sprzedania. 
Zarząd dóbr Klecza górna ad Wadowice. 
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Tajkorzystniej kupować па Gw azdıe 


Y ajnowsze modele w płaszczach i Kostyumach damskich 
6 тшй komekcji Qani) M. REISMANA, Kraków, pl. Dominikański 2. @@ 


ШШШ 


eS ss O ATA AA 
AAA 


NA SWIETA! 


| Od blisko 30 lat istniejąca, polska i katolicka firma 


| Parowa Fabryka Wódek 


| Roman Marczyński 


w każdej wielkości, ilości i cenie. 

nadeszły i mogą być zaraz z Nie- 

miec wyslane. Biiższe informacye 
udziela generalny zastępca 


W. TETTENSORN 


Gdańsk (Danzig), Fuchswail 1. 


Spółka z ogr. odp. 


| w Prądniku Czerwonym pod Kratowem 


(tuż za rogatką Warszawską) 


poleca swe znane z dobroci wyroby, jak: rumy. likiery, wädkl, 
nalewki owocowe i koniaki po cenach konkurencyjnych. 


Częściowa i hurtowna sprzedaż w sklepie fabrycznym: 


»sPOTIESZKA”. 


Uwaga: Specyal fabryki znakomite, znane z przed wojny 
„Rach, ciach, ciach". 


SSS Se 
- 


ee = шшш. 


WIĘCKOWSKIEGO 


Niezawoday środek przeciw 


odmroteniom. 
5Klad 616 тау: Apteka pod „Gwiazdą” 
Kraków, FloryańsXa 15, 


fabryka wody sadowej o po- 

Do enrzedan a nadine alestrycznym nowo- 

€zeżnie urządzona 4 większym zapasem s,fonow 

Ę.bajonów, medzianych cylindrów do gazu oraz 

wózkiem biaszan 2gios‘enia. Biuro ogłoszeń 
"PRASA" armelicka 16, 


DEM HA DLOWY 
»SPOJNIA” 


Kraków, Gertrudy 5 


poleca ро cenach przystępnych wszelkle 


artykuly budawlane, 
jak pape, ter, dachównę pałoną | azbestowo co- 
mentową, cegłę, gwoździe, blachę, cement, wa- 
pno, gips IŁ р. 


КИТ” 
Ill 
4x20 mm okazyjnie do sprzedania. 


Oferty pod „Nity“ skrytka pocz- 
towa 151, Kraków. 


Specyalny Salon fryzyerski 


wyłącznie dia Pań. 
Mycie głewy, Ondulacya, Manicure. 
J Nieżyński 
Kraków, Piac WW. Świątych L. 11. 


Brylanty i złoto zę сенер 
ШШШ | SKA „a, W. Krengel 


Kraków, Grodzka 29, 


| świał czytający, a Komitel stockholmski, wień- 
cząc twórczość pewnych pisarzy, Wyróżnił ich 
2 Uumu współczesnych jako autorów wzoro- 
wych, klasycznych. Drowi Lamuwi pozostało 
tylko wybrać z bogatej nieraz spuścizny po- 
szczególnych laureatów dzieła najbardziej dla 
nas interesujące i postarać się O wzorowe prze- 
klady. Zaraz pierwszy lom przyniósł zaszczyt 
i redaktorowi i Uumaczowi: Colas Brengnon 
Romain Rollanda, ta najbardziej gallicka 
książka współczesna, znalazła znakomitego od- 
twórcę swego swoistego, dziwacznego, a przecież 
porywajacego stylu w p. Mirandoli. Jest on na 


Co wyszło nowego? 


Biblioteka lanreatów Nobla (Lwów — Poznań, 

Wydawnictwo Poiskie) — Współcześni pisarza 

polscy Lama, — „Wielka Biblioteka" Bibliote- 

ki poiskiej w Warszawie. — Inne nowości Bi- 

blioteki Polskiej. — Wydawnictwa św. Wojcie- 
cha w Poznanin. 


Wielotygodniowy strajk drukarski przerwał 
stałe infurmowanie publiczności krakowskiej o 
nowusciach książkowych. Ponieważ jednak ta- 
Қи informacje sa potrzebne zwłaszcza teraz, 
w okresie przedświątecznym, kiedy inteligent 
dziesięć razy ogłąda w nalloczunej księgarni 
drogą książkę, nim się zdecyduje ją kupić, wy- 
mienimy, chuéby pobieżnie najważniejsze no- 
wości godne czytania. 

Narzekano u nas niedawno na orgję thuma- 
ezen, zalewających z różnych stron polski ry- 
Rek księgarski. Otóż z tego morza sterczy, jak 


Nobla, a choć inne, łatwiejsze dzieła, nie wy- 
dobywają 2 niego lego wysiłku traduktorskiega, 
co Breuynon, to wszystkie jego przekłady świad- 
czą i o dobrem zrozumieniu tekstu i o biegłości 
w polszczyźnie, a to są dwie najważniejsze cno- 
ty Uumacza. Po Breugnonie witamy się z da- 


satyrycznemi „Poglądami* w przekładzie Mi- 
slawna „skała z brązu” Biblioteka laureatów randoli. Dalej nęci nas para równie głębokich, 
Коша, wychodząca w Poznaniu pod redakcją jak powabnych ksiażek Maeterlincka: 2у- 
dra Stanisława Lama. Nad wartością dzieł | cie pszczół (tom 3) i Inteligencja kwiatów (tom 
w nią wchodzących zastanawiał sig już cały | 13) Nikt bez wzruszenia nie przeczyta Tgtnig. 


razie głównym tłumaczem Biblioteki laureatów | 


wnym znajomym Ka. Eleroninem Coignardem | 
A. France'a (tom 8) i rozkoszuemy się jego | 


SPOŁKA AKCYJNA 


„TRZEBINIA 


FABRYKA MASZYN i NATZĘD I 201N, 


ODLE WARMIA ZELIZA i METALI 
w KRAKOWIE, 


Uchwala Walnego Zgromadzenia s dnia 97. maja 
1922 r. pustanowiong została podwyżka kapitału, 
która rozporządzeniem Ministerstwa Skarbu oraa 
Ministerstwa Przetnysłu i Handlu, L. 1811 s dnia 
18 lipca hr. zatwierdzoną została W wykunaniy 
tejże uchwały rozpisuje sią Niniejsze 


Subskrypcye. 


na podwyższenie kapitału akcyjnego z Mp. 18,200.008 
aa Mp. 28,000.000, przez wydanie 80.000 sztuk 
аксу] po Mp 140— wartuści nominalnej w łącznej 
моле Mp. 11,200.000,— 


Dla dotychczasowych akejonazjuszy przyznzne аа» 
staje prawu puboru na 8 etaryoh akcyj 2 вете ре 
kursie amisyjnym Mp. 1.800.— sa sztukę Tytulera 
kosztów konfekcji, kosztów emisji, należytożej skar- 
bowe) 1 gielduwej uiścić nalezy Mp. 200.— m sztukę. 

Nowe akcje partycypują już w dechodach sa гөй 
1922 22 


Zgłoszenia dla prawa poboru przyjmują od dnia 
dzisiejszego za przedłużeniem starych astui: 


Polski Bank Krajowy, Warszawa i oddział w Kra. 
Коя ia, 


Bank Towarowy 5. A, Warszawa 1 Oddziel w Era- 
do dnia 31, stycznia 1923 tą po którym to terminie 
zgloszenia dalsze uwzględniane me będę, 


Ponieważ calą ilość akeyj poza „9 poboru 
objelu konsorcjum, przew zgłoszeń na weine айп 
зів nie przyjmuje. 

Wydanie nowych sztuk nastąpi na podstawie 
kwitów bankowych po akonfekcjonowaniu. 


wa na ШЇЇ 


din rastagenlaröw, hotelarzy, euklarııl« 
ków, Spólsk społ ye > Związków, 
kopalń it 
Do natychmiastowego sprzedania I dostarezenię 
jest większa partya wyborowych likieorów 
w róznych gatunkach ¡en równiaż konia (б w, 
wódek niasłodzonych pierwszorzędnej 
Нету we flasz<ach Vi, М, Vai Ma itr. po bardzo 
rzystępnych cenach == Zgłoszenia pisemne de 
fura ogłoszeń F. Sta tera, Kraków, Grodzaa 13 


BANDAŻYSTA POLACZEK 


w Samborze, Tel. 1. - Cenniki darmo, 


cego serca Selmy Lagerlóf (tom 7), tej a- 
poteuzy miłości ojcowskiej. Hówniez wzruszają- 
ca jest idylla Bjórnsona o pięknej i dobrej 
Syunbre Solbakken (tum 4), przemieniajacej 
swym wpływem dzikiego młodzieńca na zró- 
wnuważunego męża. We wznioślejsze tony od- 
rodzenia religijnego i moralnego uderza Knut 
Hamsun w Błogosławieńaiwie ziemi (tum 12), 
a Henryk Pontoppidan w Djable damows- 
go ogniska (lum 11) maluje przekleństwu ciążą- 
ce nad zabobonnymi mieszkańcami Jutlandji. 

W fantastyczne stosunki indyjskie za cza- 
sów Buddy prowadzi nas Pielgrzym Komanita 
Karola Gjellerupa (tom 14), a obrazy z dzisiej- 
szych Indyj roztacza przed nami sławny — H а- 
bindranath Tagore, reprezentowany 
dwoma zbiorkami nowel (Noc ziszezenia, Sad- 
hana) i powieścią p. t.: Rozbicie. Od atrony — 
zwierzęcej poznajemy ten sain kraj w Ksigdas 
Dżungli Kiplinga (tom 5). Wreszcie na zakań- 
czenie wymieniamy genialnego poetę szwajcar- 
skiego, Karola Spilt'e'l'e'r'a, reprezentowa- 
nego na razie powieścią p. Ł Imago, dziejami 
miłości poety, który fantazja buduje ideał swej 
wybranej, a potem go — burzy. Kaźdy z przy- 
toczonych jedenastu aułorów jest ozdobą nie- 
tylko swej, ale światowej literatury; każde ieh, 


| 


— --— 


Dm | PR 


"wa o Spółdzielniach. 
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Dnia 28 grudnia 1922 o godz. 2 popołudniu, 
odbędzie sią w lokalu własnym 
NADZWYCZAJNE WALNE ZGRIMADZENIE 


członków Towarzystwa Zaliczko wego 
w Rymanowie. 


Porządek dzienny: 
Zmiana statutu, celem uzgodnienia go z usta- 


Rada Nadzorcza. 


Ш 


Na gwiazdkę najkorzystalej nabyć r-3zna 
perfumy, mydla toaletowe, wody kolof- 


skle | wszeikie arłykuly kosmetyczne 


w nerfumeryi „ALBA Закон a: 


$zczesnńska 7 


Adres telegr. „Tenan“ Nr. tel. 3351 


Wszelkie narzędzia 


rzemieślnicze, fabryczne, gospodarcze, rolnive-, 
stal resorową, maszynową | narządziową — 
pilniki z własnej fabryki, totarnie, obra- 
biarki do drzewa, dostarcza wprost ze 

składu: 


Pe Toyane Ha MAO 0408. A. 


Kraków, ul. Sławkowska 1 
Ceny konkurencyjne. Oferty na żądanie. 


ШШ Ta ЇШЇН 


Suknie gotowe z dobrych mate- 
ryalów od Mp. 30.000 wzwyż. Wy 
kwintnie wykonane z własnej pracowni 


A. Masłońska, Grodzka 18, I. p. 


Wiertarki reczne i Maszynowe 


Ważne dla cukierników!!! 


Masio kakaowe, 
Kowerture (Tunkmasse), 
i Kakao w bloku 


poleca Hurtowny skład czekolad i cukrów 


B. Gross, Kraków, Grodzka 59. 


Restauracya 


„STARY TEATR" 


w Krakowie, Jagiellońska L. 1 
Tel 1422. 


Wydaje obiady od godziny 12—5 popol. 


ТШ 


UY Przyjmuje zamówienia na wesela 
i Ew? Bi 


z planinem, urzadzone stylowo 
dla zebrań iowarzyskich. 


dzieło. to perła współczesnej belletrystyki. Wy- 
dawanie tej Biblioteki jest więc czynem praw 
dziwie kuliuralnym, a pomysł Dra Lama za- 
sluguje na najwyższe uznanie. 

Redaktor Biblioteki laureatów Nobla zyskał 
sobie i inny tytuł do wdzięczności, zbierając da- 
ty bio- i bibliograficzne okolo 500 współczesnych 
(od r. 1918) poetów, belletrystów i krytyków 
literackich i wydając tych Współczesnych pi- 
aarzy polskich (nakładem „Placówki“ w War- 
szawıe) jako jedyne na razie źródła pouc zania 
o dzisiejszej drużynie literackiej. Kto wie, jak 
potężnym czynnikiem kulturalnym jest ,R.p. nie- 
niecka Universalbibliothek Reclama lub podo- 
bne wydawnictwa francuskie, włoskie, nawet 
czeskie, ten z radością powila przedsięwzięcie 
wydawania „Wielkiej Biblioteki” przez war- 
szawski Instylut Wydawniczy p. Kościelskiego 
Zasłużona „Biblioteka Powszechna“ Zukerkan- 
dla w Zioczowie podjęła wprawdzie po wojnie 
swą działalność, ale nie idzie ona już w tempie 
przedwojennym, a zapotrzebowanie tanich tek- 
stów dla szkoły i domu wzrasta. Więc „Wielka 
Biblioteka“, mająca ubiąć arcydzieła literatury 
zagranicznej i polskiej zaspokaja gwałtowną po- 
trzebę. Z pośród trzydziestu zgrabnych tomików 
formatu kieszonkowego, rzuconvch na razie па 


maszyny do mereżko- 


Sprzedam wania Singera, 


Szewska 9, Il. piętro. -= Zaklad irykotaży. 


ШЕШИП. ИШ 


z dłuższą praktyką, panny biurowej, piszącej 

biegle na maszynie, obeznanej z pracami biuro- 

wemi, władającej poprawnie językiem niemiec- 

kim, lakoteż początkującej panny blurowej 

i chłopca do praktyki biurowej poszukuje po- 

ważne biuro handlowe. Zgłoszenia do biura ogło- 
szeń F. Stattera, Kraków. Grodzka 13, 


Poleca na gwiazdkę 


w wielkim wyborze po cenach fabrycznych: 
Wełniane dywany — Dywaniki przed łóżka 
Chodniki — Piuszowe kapy na łózka — 
Narzutki na sofy — РогНегу — Welnlane 
koca па lóżka i Darki do podróży — Firank: 
odpasowane i na me'ry — 2 prawdziwego 
Linoleum Dy мапу, Chodniki | Dy vaniki — 
prawdziwe Ceraty na stoły | do obicia mebli 

firma 


Przemysł Linolaum | (erat 
Kraków, Rynsk gł. 10. Filia Bielsko. 


ШТІ ТІ” ШІ 


ДА ра st. inżynierze olel p. 
przeżywszy la! 65, vo długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, za- 

sngła w Panu dnia 15 grudnia 1922 r. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmen- 


tarzu na miejsce wiecznejo spoczynku na- 
stąpi w niedziel; dnia 17 b. m о godzinie 
3 po południu, na który to smutny obrzęd 
stroskane córxi i syn гаргазгаја Krewnych, 
Przyjaciół і Znajomych. 
Nabożeństwo żałobne 
odprawionern zostanie w poniedziałe« dnia 
18 b m. o godzinie 9 rano w kościele $w. 
Szczepana na Piasku. 


POOZ:E {OW ANTE. 


dia WP, Dra Krzysztofa Missony za 
zupełne wyleczenie z ciężkiej, długotrwałej 
choroby skórnej. 
Lewicki Acton! z Klele. 


znane z trwałości | wy 
Walny sokiego gatunku poleca 

częściowo na kostjurny, 
(Białsko-Bielskie) suknie i t. p. 


W. WILKOWA 


Kraków, ulica Karmelicka 21. 


Suszony owoc dzikiej róży 
oraz płatki różane kupią. Próby i oferty | 
w języku niemieckim uprasza się айе. $ 
sować: Aktiebolagat Bröderna f 
Xind strand, Motala, Schweden. Ś 


ШІ? Ozdoby na choinke 


spizedaje się od 18 —22 bm. od 3—6 роро!. 
Karmelicka 53, Mi. p. 


rynek księgarski, wymieniamy Dantego w prze- 
kładzie Porębowicza, Dun Juana Byrona tegoż 
tłumacza, z literatury polskiej Satyry Krasickie- 
go, Wiesława Hrodzińskiego, Mickiewicza Gra- 
żynę i Konrada Wallenroda, Rzewuskiego Pa- 
miątki Soplicy i Ł Я. aż do Wesela Wyspiań- 
skiego i Hymnéw Kasprowicza. Tekst szeregu 
utworów polskich opracowali według miarodaj- 
nych wydań pref. Bruchnalski i Dr Vrtel-Wier 


czyński Ten przy Wieslawie sięgnął do wyda- , 


nia z r. 1821, podczas gdy lepszy teks! zawiera 
autograf, ostatecznie poprawiony do druku 
przez autora i zużytkowany już przez prof. Gu- 
brynowicza w wyd. z r. 1911. 

„Biblioteka Polska“ kontynuuje też 
zbiorowe wydanie poczji Leopolda Staffa 


| (ostatnio „W cieniu miecza”, „Gałąż kwitnąca" 


i „Uśmiechy godzin“), utworów K. Tetmajera 
(ostatnie „Maryna z Hrubego' i Janosik Nędza 
Lilinanowski), W. Sieroszewskiego (1. Y. zawie- 
rający „Powieści chińskie"), ponawia K. Maku- 
szyńskiego Radosne i smulne" i „Słońce w her- 


bie", J. Weyssenhoffa „Sprawę Dolegi”, wydaje 


Juljusza Kadena-Bandrowskiego „Zawody“ (jak 
druciarz, wiklarz, hycel, rzeźnik i t. d.), Igna- 
cego Dąbrowskiego powieść współczesną r. t: 
«МаШі”, Leup. Stafía sivlowv przekład „Awia- 


~~ Poniedziafek 18 grudnia 1922. 3 


Dyplomowany Dna 28 grudnia 19220 gda 2 ponaudn | Sprzedam "Un 4g, meretre: | Dyplomowany inäynier-mechanik 


lat 30, z praktyką, władający biegle językiem nie- 
mieckim, francuskim i angielskim, pragnie zmie- 
nić posadę. Retlektuje tvlko na większe przedsię- 
biorstwo. Oferty pod Inzyniar S. S., Księgarnia 
Gebethnera | Wolffa, Kraków, Rynek 23 


HHV WISPRZEDAZ 
ШИП 


brylantów, wyrobów ze złota i 
srebra oraz wszeiX'ej Ao 
@ wnajlepszem wykonaniu po zna 
cznie zniżonych cenach a 0 


Fo IND I Ska 1) 
dawniej KRENGEL 
GRODZKA 


— — — 


25 wagonów drzewa opałowego 


w szczapach 80 cm. długich, suche, ładne łupki. 
spizadaj» loco wagon Kraków, Ar tur Wulkan, Kraków, Jasna 7. 


Naprawiajcie sami 


bez przyrządów, gzoździ 1 sXéry swe 

obuwia, odzież, pnaumatyki, uprzęże, 

oraz wszalkie przedmioty skórzane Í 
kauczukowe 


PŁYNNĄ SKÓRĄ 


tuba Mp. 1.800. 


Twardnieje r: 10 minutach. ScAnie sama przes 
się. — Zddmidwałąca wynisi.— Polecają 


Ska zar. 


Reim ton odpow. Lara tow. 


` Zastępstwo. 


Fabryka lasek, rączek do parasoli, przyborów 
do palenia 1 rozmaitych toczeń luksusowych 
poszukuje zastępcy, 
Zgłoszenia z podaniem referencyl роф 


„Otto Deutsch, Wien XVI., Wattgasse 18“, 


ES 


Sport zimowy: 


SANYI, SANECZ 11 dziecinne, NARTY 
(SKi) oraz wszelkie przybory do 
tychże polecają najtaniej 

SKa zar. 


Reim z ogr. oipow. Kraków. 


Nowo otwarta wypożyczalnia . 


ksiązek „Kultura“ w Krakowie, ul. Szpitalna 
9, (wejście od ul. Tomasza) poleca belelrystykę 
polską, francuską, niemiecką | angialską. 
Osobny dział naukowy |skoteż dla dzieci i młodzie- 
ży. Warunki abonamentu nadar korzystne, 
Wszelkie nowości stale na składzie. 


tków św. Franciszka”, чүт Лр. 
cję" w przekładzie J. Kusprowicza.... Przy innej 
sposobności przypatrzymy się bliżej niektórym 
wydawnictwom tej „Biblioteki Polskiej", pro- 
wadzunej z prawdziwie wielkoiniejskim rozma- 
chem, dziś chcermy wspomnieć jeszcze tylka a 
niektórych nowinach poznąńskiej Kaięgarni 
św. Wojciecha. 

Ta przyniosła w wyborze najcelniejszych u- 
tworów literatury powszechnej (Dilecta) staran- 
ny przedruk Listopada H. Rzewuskiego z przed- 
mową Z. Szweykuwskiego, wzbogaciła popular- 
ny zbiór „Dla wszystkich" szeregiem nowel i 
opowiadań E. Glińskiego, Jerzego Orwicza i Zu- 
zanny Morawskiej (Skarbiec Faraona), wydała 
śliczną powieść w dziełku p. Delarue Mardrus 
„Tantonne el son amour w przekladaie p. Z. 
Rabskiej jako „Cień starego dworu“, dalej opo- 
wiadanie Jana Łady o okrucieństwach chłop- 
skich, bolszewickich i żydowskich na Ukrainie 
po upadku caratu (Zły czar), wreszcie „Książkę 
Marty“ p. 2 А: Borowskiej, jako poradnik dla 
panien, wybierających się za mąż. Sa to be 
wiem mądre i delikatne myśli o małżeństwie, 
Co św. Wojciech przyniósł na gwiazdkę dzie- 
ciom i rołodziaży, o tem — potem. 


———— 
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Na Gwiazdkę, Sylwestra i Karnawał! ` 


Przewyższają wyroby zagraniczne 
polskie wódki, likiery i wypalanki · 


B. KASP 


w GNIEŻN 


Likier 
L kier 
Likier 
Likier 
Likier 
Likier 
Likier 
Likier ŻUPAN 


SZO JON 
OLYMP 


85 INNYCH NAUDOBIROWSZYCH GATUNKÓW. 


Reprezentacya w Krakowla: 


J. MaXosiński i J. Zbytniewsii 


GRANDE GAVOTTE 
BEATRIX SUPERIEJR 


REF CTORIUM 


O OS (Orange! 
PALESTRA 


Kraków, Zwierzyniecka 32. 


Na Gwiazdka! 


Pończochy damskie, dziecinne, SKarpetXi mesXie, Hol- 
nierze, Krawaty, Ch isteczki do nosa, Szale jedwabne 
і wełniane, Czapki, Żakiety, Jampery damskie, Pasiti 


modne skóskowe, TorebkKi, Porttele damskie, Periumy 
i mydła - poleca 


Е, Ostaszewski i E. Mayer 


Kraków, Rynek L. 5. 


Powszechne Kursa korespondencyjne 


MATURA“ 
Kraków, Grodzka 89 cd 3—6 popol.) 
2 dniem 15 stycznia 1923 otwarte zostaną na 
ogólne życzenie P. T. Interesowanych 
1, Kursy ogólnokształcące (grupy po- 
dajemy w prospektach), umożliwiające oso- 
bom oderwanym od szkoły, nabycie wzgl. uzu- 
pełnienie ogórnych wiadomości, niezbędnych 
w życiu pracy zawodowej. 
M. Listowne kursy języków obcych 
a) francuski, b) niemiecki, c) angielski. Keddy 
może szybio | łatwo wyutzyć się jecska obcego 
zapomocą naszych Ustów nauk. 


Bliższe szczególy w bezplatnych prospektach. 
Na odpowiedź załączyć znaczki. 


SE Vl — s 


en 0 
BUCHALTERA-BILANSISTY 


te znajomością korespondencyi polskiej ! nie- 
mieckiej do natychmiastowego wsiąpienia poszu- 
kuje Międzynarodowe Biuro Transportowe Adolfa 
Sterna, Kraków, Grodzka 18. — Zgłoszenia 
tamie w godzinach urzędowych od 9—1 1 3-7. 


Adwent. 


‘Sawo ,,adwent" pochodzi od łacińskiego 
„adventus“, co znaczy: przyjście. Dorozumieć 
się trzeba „przyjście Pańskie“. Adwent nazy 
wał się niegdyś po „polsku „ezterdziestnica”, 
ponieważ dawniej trwał jak i post wielki, dni 
49, a zaczynał się na drugi dzień po św. Mar 
cinie. Stąd to właśnie powstał zwyczaj uczto 
wania na gęsi pieczonej, jako w osiatnim dniu 
przed czterdziesinica.' A że w polskim klima- 
cie jest to zazwyczaj początek zimy, więc 
z kości gęsi czyniono wróżby, jaka będzie zima? 

Z pierwszą niedzielą Adwentu, rozpoczyna 
się rok kościelny. . 

W Krakowie wygrywała od wieków śred- 
nich, podczas adwentu, kapela па instrumen « 
tach dętych hejnały z wieży maryackiej — 
od północy do świtu. 

Aleksander Poliński, znany archeolog mu- 
zyczny, powiada, że 2 melodyi hejnałowych 


dwie dochowały się do naszych czasów w pie- 
śniach ludowych, śpiewanych w czasie ad- 
wentu. Melodya pierwszej z nich utrzymana 
sest w pierwszej tonacyi gregoryańskiej, a za- 


e pierwszej 
jakości 
znanej 
Fabryki 


ED ила aad ES Nrassika” 
oferuje Dom Rolniczo-Hanllowy 


ST. BURTAN i SKA 


w Erakowie, Basztowa 17. Tel. 12-49, 
Adres telegr.: Burtanska-Kraków. 


Rutynowana pianistka 


z wiedeńskim egzaminem parisiwowym udziela 
lekcyi gry na iortepianie (także i początkującym. 
Zgłoszenia przyjmuje przęz grzeczność ' M.eSzy- 
mański, Kraków, ul. Mostowa 12. 
a LT a 
Se O CID GIA, 
Stenotypistkę biegłą 
niemiecką przyjmie natychmiast na 
nader korzystnych warunkach firma 
spedycyjna: Schenker i Ska, Pańska 9. 


czyna się od słów: „Helnał wszyscy zaśpie- 
wajmy, cześć i chwałę Bogu dajmy...*, Melo- 
dye drugą .tud Śpiewa rzewnie i tęsknie na 
całej przestrzeni naszej Ojczyzny, a zaczyna 
się ona słowami: „Boże wieczny, Boże żywy, 
odkupicielu prawdziwy...". 

Na Mazowszu i Podlasiu przez cały adwent 
rano i wieczoremi wyszedłszy przed dom na 
miejsce otwarte, młodzi chłopcy grają na ПЕ 


„gawkach (jeden 2 najstarszych instrumentów 


w Polsce, 2 do 3 łokci długi, z drzewa osow. 
lub wierzbowego). Tony proste, tęskne i przej- 
mujące, które w ciche i mroźne wieczory Sły- 
chać na kilka kilometrów, dla przypomnienia 
sądu ostatecznego, do którego pobudkę zatrąbi 
kiedyś Światu Michał Archanioł, a który to 
sąd, jak sobie to lud nasz tłumaczy, ma się 
odbyć w Adwencie. W wielu też stronach na- 
szego kraju jest chwalebny zwyczaj, że każdy 
prawie w ciągu adwentu, jak i na Wiełkanoc, 
idzie do spowiedzi, a wesołe muzyki, tańce, 
wesela i hałaśliwe zabawy milkną wszędzie. 
Prócz tego w środy i piątki Kościół nakazał 
post, zaś w soboty wstrzemięźliwość od po- 
traw mięsnych. 

We wszystkie niedziele adwentowe kapłan 


6 ” 54 — Poniedztałek 18 grudnia 1922. 


PIERWSZA MAŁ YPOLSKA FABRYKA 
ZWIERCIADEŁ i SZLIFIERNIA SZKŁA 


ółka z ogr. odpow. 
poleca lustra 1 szyby szlifowane do mebli, lu- 
stra w ramkach niklowanych I patentowe na 
deszczułkach, szyby i lustra w każdej wielko- 
ści na składzie. Dostarcza szkła mlecznego do 
celów przemysłowych. — Zamówienia przyj- 
muje biuro fabryki: 


Kraków, Grodzka 60, % р. 


Talefon 270. 


a OF 
ر‎ A COW ZR. 

` z ukończoną 
Rzadca- adm nistrator | akademia rot 
nieza zagranicą, z kilkoletnią praktyką w dużych 
majątkach, zmieni posadę. Zgłoszenia Ciestocho- 
wa, ul. Kordeckiego 23 т. 4. Ola agronoma 


Zaklad dentystyczny 
Dr. Karola Barvarowskiago 
Mały Rynek 4 I piętro 
q otwarty z dniem 15 grudnia. 
(eg nn EES a) 


nowe, używan nawet 
Toby SZŁUCZNS imane soto platynę ve- 
puje Snecyalista. Płacę za ząb od 1.000 do 3008. 
Mkp.Grodzka 18, front, l. p. na lewa s pracowal. 


— = Fan 


poszukuje urzędniczka hanku. 
Zgłoszenia pod ,,Czyass 35.000 
Ma.“ do biura ogłoszeń Hup-| 
czyca, ulica Jagiellońska L. 7 


p + 


Zwyczajne Ogólne Zebranie 
Członków 


Tkalni mechan. „KROSNO w Krośnie. 


Tow. zarejestr. z ogr. paraka. 
odbędzie się we Środę, dnia 27 grudnia 1923, о pałę 
{0-ej przedpołudn. w Krośnie, w lokalu Towarzy 
Porządek dzienny: 

1). Odczytanie protokula z ustatalegs Ocgótnspu 
Zgromadzenia. 

2). Sprawozdanie Dyrekcji к przedłożeniem эм 
knięcia rachunkowego za rok 1821. 

3). Sprawozdanie Wydziału konirclującege e tiles, 
sie za rok 1921. 

4). Wniosek Rady zawiadowczej œ de R ا‎ 
zysku z roku 1921. 

5) Wniosek Rady zawiadowczej na rozwiąznie Î 
zlikwidowanie Towarzystwa i na gprzedaż f 
wraz 2 reninodcia. 

6). Wybór Hikwidatorów. 

7). Wnioski człunków. i 

Do ważności uchwały со de panktów 5). I бом 
trzebna jest obecność połowy wszystkich udzialaw= 
ców. W razie braku tego komple odbędzie ме 004 
we Zgromadzenie Ogólne w dniu BO grnandnia 197% 
o godz. 10-tej rano w lokalu Towarzystwa z p>' he 
wieniem tych spraw pod Б). 1 6). li. sprawy Ыгы 
dacji Towarzystwa i wyboru ht widatorów. 

Krosno, dnia 26 listopada 1922. 

RADA ZAWIADOWCZA. 


Pokoju 


Sekretarz y 


W iceprwznt: 
B. Mańkowski. М. Мішетінь, 


-nn 
Polskie Zakłady Garbarskle w Ludwine- 
wie kupią stare dobre marmurowe 
{айе garbarskie. 


odprawia msze św. w ornacie koloru flojete- 
wego, który oznacza pokutę, zaś we mszy 
opuszcza hymn radosny „Gloria In excelsis", 

W Polsce od niepamiętnych czasów na 
uczczenie Najświętszej Maryi Panny przez 
cały adwent przed Świtem, bywa odprawiana 
msza, zwana ,roratami" od początkowych słów 
mszy: „Rorate coeli desuper“ (spuśćcie rosę 
niebiosa). Podczas tej mszy goreje na ołtarzu 
siedm świec, z tych siódma nad inne wyższą. 
Jest ona symbolem Najśw. Maryi Panny, któ- 
ra z powodu macierzyństwa Bożego, została 
wyniesiona ponad wszystkich aniołów i ludzi. 

Bzowski, Nakie'ski oraz Newerdni i іппі 
Świadczą, że zwyczaj palenia siednu świec 
podczas rorat był wprowadzony w kościele 
polskim za czasów Bolesława Wstyd Iwego, 


| który będąc obecnym w kościele, przychodził 
do ołtarza i stawiając świecę na najwyższym 


lichtarzu, mówił: „Gotów jestem na sad Boski", 
drugą świecę z kolei w imieniu duchowien- 
stwa stawiał biskup, mówiąc te sam3, со król 


słowa, trzecią — senator, czwartą — ziamia- 
nin czyli szlachcic, plata — bołnierz, szóstą — 
mieszczanin, siódną — wieśniak. Wyznanie 


gotowości do sądu ostateczneqo czynione jest; 


a 


4 
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JULIUSZ NACHTLICHT 


przemysłow.ec 


przeżywszy lat 65, po długich a ciążkich cierpianiach, opa- 
trzony św. ae jm Panu dnia 16-go grudnia 
roku. 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Brackiej L. 13 
na miejsce wiecznego spoczynku odbądzie sig we wtorek dnia 
19-go b. m. o godzinie wpół do 3-ciej po południu. 


Na smutny ten obrzęd zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Znajo- 
mych oraz pobożną Publiczność w nieutulonym żalu pogrążona 


Rodz na. 


š 
JULIUSZ NACHTLICHT 


DyreKtor | 
i współwłaściciel fabryMi cuXrów „Ńrysztat” 


przeżywszy lat 65, zmarł dnia 16-go grudnia 1922 r. 


Na smutny obrzęd pogrzebowy, który odbądzie sią we wtorek 
dnia 19-go grudnia b. m. o godzinie wpół do 3-ciaj po południu 
z domu żałoby przy ulicy Brackiej L. 13 zapfasza 


Zarząd 
Polskie’ fabryki cukrów i czekolady „Keyszłał . 


GENTRALNY ZARZĄD DÓBR ,WYSOCX" 
Zygmunta Hr. Zamoyskiego w Mogzczanach poczta 
Bobrówka kolo Jaróslawia 


poszukuje kasyera 


wymagana niższa szkola handlowa i umiejętność pi- 
sania ña maszynie. Rellektuje się tylko na kawale- 
rów. Posada do objęcia natychmiast. Zgłoszenia pad 
wyżej podanym adresem z zapodaniem wysokości 
żądanych warunków. Odpisów ówiadectw nie zwraca 
się, nieuwzględnione bez odpowiedzi. 


Kupie dom z lokalem fabrycznym. Zgłoszenia 
~ ‚ до „ilustr. Kuryera" pod „Ргге тузі". 


z tego jakby powodu, że z narodzeniem Chry- 
stusa łączy sią w adwencie zapowiedź jego 
drugiego przyjścia przy końcu świata na sąd 
ostateczny. 

Uroczystemu temu nabożeństwu w Polsce ; 
od czasów Piastów, Ludwik Kondratowicz (Wł. 
Syrokomla), poświęcił wiersz p. t. „Staropol- 
skie roraty", którego urywek opiewa: 

OJ Bolesława, Łokietka, Leszka, 

Gdy ieszcze w Polsce Duch Pański mieszka, 
Sial na ołiarzu przed mszą roraty 

Siedm'o ramienny lichtarz bogaty. 

A stany państwa szły do oltatza, 

I każdy jedną świecę rozzarza: 


дег al, ойош 
N 270ш 
9 OUI wyzędzre 
a М 
Główny sslad: 


Narszıwa, Marszałkowska Mr. 62 
Harman Lande. — Adres telegr. Colibri" 


ania instrumen y lekarskie do 
Do sorzedania malej chirurgii, polaźni- 


ER: сіма | ginexuloglt, dla lekarza nowo osiadają- 
Król który berlem potężnem włada. sezo Insrumenty prawie nowe. Również do а. 
Prymas — naipierwsza senatu rada, ctavienta Thermostat | Mikrossop „Zelsza”, = 
Senator świecki — opietuń prawa, Wiadumość w llimia Dom Handlowy „Orden“, 
Szlachcic — со królów Poisce nadawa, plac Szczepański |. 9. 

Żołnierz -- со broni swolch współbraci, AAA нс A AAA 
Kupiec — со hanilerg ziomków bogaci, Kurs sztucznego kwletlarstwa 
Chłopek — co z pola, ze krwi i roll pod klerowidctwe n bardzo wytrawnęm urządza 


Liga Pomocy Przemysłowej Kraków, Aradzka 13, 

od 17 stycznia do 31 marca 1923. Materyaly i na- 

rzędzia dostarcza zp A jak wyżej, Grodzka 
. P. 


Dia reszty btaci chleb ich mozoll 
Każdy na świeczką grosz swój przyłoży, 
I każdy gotów iść na Sąd Boży. 


* . ” * * * > “ _ . = . . . . s 


Tak siedem stanów z ziem'cy cals} 

Siedem modiitew tregcl od пізппеј, 

Wyrażał lichtarz sisdmioranienny. 
== 


Е . . 


Wina owocowe 


od 6 —14°/, zawartości alkohola, sprzedam 
beczkowo lub w całości P. Pluta, Zator, 


ZAPROSZENIE. 


Dnia 29 grudnia b. v. e godzinie 11-ej przedpoł. 
odbędzie sig w Krakowie w sali Związku Ziemian 
pray ul św, Jana L. 8, IL. p. 


NADZWYCZAJNE 


WALNE ZGROMADZENIE 


Spółki handlowej Zwiąsku Ziemian, Spki z ogr. odp. 
w Krakowie na które imieniem Rady nadzorczej Pa- 
nów Spólników najuprzejmiej zapraszam. 
Porządek dzienny: 

1) Odczytanie protokołu Б ostatniego Walnego 
Zgromadzenia 

2) Sprawozdania zawiadowców Spölki z dotych- 
czasowych czynności i sprawozdanie rachunków. 

8) Zmiana statutu Spółki i ewentualne połączenie 
Spółki za Spółką handlową Banku Ziemian oraz 
став kapitału zakładowego Spółki. 

4) Ewentualny wybór 2 zawiadowców Spółki. 

B. Ewentuainy wybór $ członków Rady Nadzor 


czej. 

6) Wnioski ezłonków. 

Gdyby powyższa Walne Zgromadzenie nie doszła 
do skutku z powodu braku kompletu wymaganego 
alatutem Spółki, odbędzie się опо tego samego dnia 
w godzinę później, w tym samym lokalu, z lym sa- 
mym porządkiam dziennym, i będzie uprawnione 
bez względu na ilość obecnych ezłonków i wysokość 
feprezentowanege przez nich kapitału de powzięca 


uchwal, 
Prezes Майу Nadzarczejt 
Wiadyalaw Polulicki, m. p. 


H. NADZWYCZAJNE 


WALNE ZGROMADZENIE 


OGzłonków Ghreeét, Spółki Krodytewa-FHandlowej, 
Slowarsyszenia ZAL в өр. ра. w Brzesku ___ 
odbędzie się dnia 30 grudnia br. e godz 4-tej pop. 
тай w razie braku kompletu e godz 5-tej bez wagle» 
du na komplet. 


бсі za rok 1522. . 

8. Wniosek Komisji. Rewizyjnej na udzielenie Dy- 
rekcji i Radzie Nadzorczej absołutocjum. 

4. Wniwek Rady Nadzorczej na rozdział zysku. 

Б. Wniosek Бойу Nadzorczej na zlikwidowanie 
Stowarzyszenia i wybór likwidatorów. 

6. Wniosek Rady Nadzorczej na upoważnienia lt. 
kwidatorów do sprzedania majątku Spółki w całości. 

7. Wnioski i interpelacje członków. 


Brzesko, dnia 14 grudnia 1029. 


Sekretara: 


Prezes: 
3. Frodyma ra. p. Dı, W. Dadłaz m. p. 


Rada Nadzorcza TÓW. OBECERDNOSCI I POAT- 
CZEK W KALWARII ZEBRZYDOWSKIEJ, zawie- 
damia P. 1 Członków. że 

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
zwołane na dzień 14. grudnia b. r. z breku kom- 
pletu nie odbyło się, wobec czego DRUGIE ZGRO- 
MADZENIE odbędzie się z tymsamym porządkiem 
dziennym. dnia 28. grudnia o godz. 3 po południu, 
bas względu na ilość obecnych członków a uchwaly 
tychże będą prawomocne ($ 86 statutn). 

Porządek drienny: 


9) Przewartościowanie nieruchomośc 1 rache- 
modci 

8) Sprzedat realności. 

4) Dostosowanie atatutu 6 spółdzielniach do uste- 
wy z'dnia 29 paźdz 1920 na podstawie wzorowego 
statutu Związkowego. 

Б) Wnioski członków. 

Sekretarz: | 


Prezes: 
FRANGISZEK KARPIŃSKŁ Dr. FOERSTER, 


Mane na Święta | 


Prądnicka parowa fabryka wódek 
I liklerów 
zawiadamia, I£ dla wygody P. T. Odbiorców miej-, 
scowych, przesyla do domu za poprzedniem 
łistowiem lub ustnem zamówieniem i po’ złoże 
niu 25% zadatku: 
likiery, wódki, котак! | rum 
we flaszkach oryg. lub w dymionach, które wy- 
pożycza się za kaucyą. Zemiejscowym wysvia się 
pocztą lub koleją. Na zabawy udziela się kredylu 
za odpowledniem poręczeniem. 


GT r сі 
Wypisy na 


kurs modn'arstwa 


przyj ńaje firma: „Jadwiga, Rynek 30 (róg ul. 

Szewskiej) w podworcu.— Prace uezenic z osta- 

tniego kursu oglądać można od 18-go b. m. na 

Wystawie w Lidze Pomocy Przemysłowej — ulica 
Straszews lego 28. 


et — c skua Á ree I 
azota Krawlecka na grudzień, cenniki 
do nabycia ul. Mikołajska 13. Tamże do 
sprzedania plee kuchenny żelazny. 
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Ма awiazdke 
DROBNER - KRAKOW 


poleca 


PASTY i proszki do zębów. 


SZCZOTECZKI do zębów, 
(niżej cen fabrycznych). Ë 


anarki harceńskie 


ipiewaiace przy świe'le cena 
od 20000 Mo. wyżej. Tuzinowo 
po 16000 Mp. i maszyna do na- 
uk! kanarków do sprzedania 
w miejscu, Kraków Topolowa 21 


R A... kawaler lat 30, rzym. kat. görnosig- 
ZBULA, zak, z ukończoną szkołą rolniczą, 
12 lat praktyki w większych majątkach na Górn. 
Slasku | w Poznańskiem, pragnie zmienić posadę 
od 1. stycznia, lub później Reflektuje ne posadę 
samoistnego rządcy, kontrolera na ordynarys, lub 
stól. Laskawe zgloszenia do Adm. Relarıny dia 
Górnoślązaka 101. 


Mp. 25 090.000 


i współpracą przystąpią do rentownego inte- 
resu lub fabryki. Szczegółowe oferty uprasza 
pod „Współpraca” do administr. „Kuryera“. 
a O Z AA, 


Manipulant tartaxowy 
poszukiwany do natychmiastowego wstąpienia. 
Zgłoszenia pisemne lub ustne: Józef Bader, 

$Kraków, Gerirudy 29. 


Ważne dla biur handlowych i przemysł. 


Biuro buchalteryino-rewizyine 
S. SANDHAUSA 


zaprz. rzeczozn, sądow {i rewidenta dla Spółdzielni 
z ramienia Rady Spółdzielczei Min. Skarbu 

Adres dla kurespondencyl: Kraków 1 Skrytka 101 
Sporządza bilanse 1 zamknięcia ksiąg. przepro- 
wadza stałą lub czasową kontrolę księgowości 
oraz obiiczeń i t. p. 

Podejmuje sie również założenia i prowadzenia 
ksiąg handlowych oraz regulowania zaniedbanej 
buchalteryl tak w miejscu јак í na prowincyl. 


Organizacya blurt 


Poszukuie tarar, 000 


Kopecki, Morawsko, p. Jarosław. 


Nadesziy ѓогіео any 


firm plerwszorzednych do firmy Helany Smo- 
larskiej, Wolska 7, telefon 1005. 


°° o 
Cegielnia 
zaraz do wydzierżawienia. Br. Michn!- 


ków w Bochni. informacyi udziela inż. Bitner, 
Bochnia, Oracka 298. 


Polesamy tanie podarki na 


GWIAZDKĘ 


„ALBA“ Kraków, ul. Szczepańska 7. 


KoresJondenta (ti) 
ze stenografią polsko niemiecką i znajomością 
buchalieryi, poszukuje firma F, Lord, Kra- 
ków Lubicz 1. Zgłoszenia między g. 3 —4 pop. 


Palaczy egzaminowanych poszukują 


w Ludwinowie. 


PSY 


do tresury domowej 1 policyjnej oraz na pensyę 


przyjmuje: Szkoła | hodowla psów „Ganis“ 


Kratów-Zakrzówek, obok Strzelnicy W. P. 
Zgłoszenia na miejscu u b. kap. Susklega od 2-4 
Kupno | anrzedaż 


madu PALQUIV 


na siale: Polskie Zakłady prem 


Parcela budowlana 
380 sążńi kw. na Półwsiu do sprzedania. 
Wiadomość: ul. Kochanowskiego 2, I pięwo 
na lewo. o? 5--6 wieczorem. 


BIAŁOSKÓRNIKA 
poszukuje fabryka w Krakowie Zgłoszenia pod 
„Białoskórnik" do Admin. ..Wolnego Słowa". 


Zagraniczny eksporter drzewa, 


znający stosunki i uzanse państw 
kontynentalnych, biegły w kilku języ- 


kach, poszukuje odpowiednej posady. 
Posiada równieź kilkoletnie doświadczenie we 
fabrykacy! wszelkisqo rodzaju mebli. 
Zgłoszenia pod: Eksporter do Adm'nistracy! 
„Wolnego Słowa”. 


Potrzebny 


Kocioł parowy 


systemu „Babcoe Willcox“ lub płomienno-rurowy 
o powierzchni ogrzewalnej 100 do 120 m.2 10 atm. 
"= ciśnienia. Oferty: 


Polskie Zakłady Garbarskie 5, A. 
Kraków-Ludwinów. 


3, 4 lub 5 pokoi 


z komfortem, ewsntualnie z urządzeniem knp!ę 
zaraz. Zgłoszenia pod „wysokie odstępne“ w biu- 
rze ogloszeń M. Hupczyca, ul. Jagiellońska ?. 


Ważne dla P. T. FabryX czełolaśy, 
Panów Cukieralków 1 Kupców Molonialayeh! 


Na nadchodzące święta poleca firma 
Józefa Kuczmierczyka w Krakowie 
ulica św. Anny 2 
Masło Каломе, oryginalne „Van-Houten". 

Ziarno kakaowe: Accra, Thomé, Machala. 


| Śmietanka w proszku (Sahnepulver). 


Mleko w proszku tłuste (Vollm:Ichpulver). 
» n»n m odtłuszczone (Magermilchpl.) 


Ekstrakt waniliowy 100°/,. 

Essencje i oleje eteryczne. 

Мал іа , Bourbon". 

Owoce kalifornijskie.— Hompoty. 

Sardynki doborowej jakości, jakoto: Philipp 
Canaud, Triomphe, Talisman, Ройи itp. 

Za doborowy galunek powyższych towarów rę- 


сту się.— Ceny przysteone.— Sprzedaż hurtowna 
w godzinach od 10 — 12 


Dom parterowy narożny w Grybowle w pobliżu 
rynku = ogradem 108 sążni do sprzedania. — 
Informacye u 
Władysława K'sztelewicza w Grybowle. 


Wiadomości bieżące. 


Kraków, dnia 17 grudnia. 
Po śm еге 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 


"Wczoraj na wieść o tragicznej =śmierci Pre- 
zydenta Rzęczypospolitej Narutowicza zam- 
knięto na znak żałoby wszystkie sklepy, we 
wszystkich zaś teatrach i kinach odwołano 
przedstawienia popołudniowe i wieczorne. Po 
południu ustał także ruch tramwajowy na 
wszystkich liniach. 

Do Województwa poczęli napływać posto 
wie, rektorzy wszechnic, przedstawiciele władz 
i wojskowości, oraz delegacye robotnicze ce- 
lem złożenia kondolencyi dla rządu polskiego 
z powodu śmierci Prezydenta Państwa. Kon 
dolencye składano na ręce wicewojewody Ko- 
walikowskiego, który zastępował wojewodą * 
Gałeckiego, przebywającego w Warszawie. 

Między innymi do Województwa przybył 
imieniem miasta prezydent Federowicz, wice | 
prezydenci: Воће, Wielgus, Safe, dalej rektor 
Uniw. jag., "Natanson z prorektorem Estrei 
cherem, komendant korpusu gen. Czikiel i do 
wódca obozu warownego pulkow. Becker, po- 
słowie: Kiernik, Kucharski, Konopczyński, Ho 
leksa, Maślanka, Rymar i Tabaczyński. imie 
niem swych stronniciw, deputacye posłów ro- 
botniczych, a to: dr. Bobrowski, Marek, sen. 
Englisz i członkowie rady robotniczej; konsul 
niemiecki, czeski; dyrektorowie instytucyj i 
wielu innych. 


Po ulicach snuły sią da późnego wieczora 
tłumy publiczności, komeniujące z przygng- 
bieniem szczegóły strasznego nieszczęścia, 
jakie spadło na Polskę przez czya szaleńza. 

Około godziny 6 zebiały sig биту robotni- 
ków przy ul. Dunajewskiego przed domem 
robotniczym, gdzie do zgromadzonych prze- 
mówił poseł dr. Bobrowski. Wybrano delega- 
суб, wraz z którą zebrani udali sią pod Wo- 
jewödztwo. Delegacya, którą przyjął wicewo- 
jewoda Kowalıkowski zapytała, jakie zarzą- 
dzenia poczyniły władze celem zapewatenia 
bezpieczeństwa państwa. \ 

Manifestanci одай sią nastąpnie w strong 
ulicy Potockiego, gdzie zostali ға:.5, mani przez 
policyą. Manilestacya zakończyła sią okoła go- 
dziny dziewiątej. 


Wieczorem w prezydyum miasta odbyła 
się konferencya z przedstawiclelami wojsko- 
En nad zabezpieczaniem spokoju w mie: 
cie. 

Pod redakcya „Wiadomości krakowskich“ 
poczęły równocześnie gromadzić się tłumy pu 
bliczności w oczekiwaniu szczegółów zbrodni, 

Koło godz. 4 popołudniu redakcya „Wiado- 
mości krakowskich" wydała nadzwyczajne wy- 
danie, które zostało momentalnie rozchwytane. 


Prezydyum miasta wydało do Obywatall 
Krakowa następującą odezwe: 
Straszne nieszcząście spadło na naszą Oj. 
czyznę! Pierwszy Obywatel Państwa, pierwszy 
Prezydent Rzeczypospolitej, Gabrjel Narutos 
wicz, zginął z 1qki skrytobójczej. Przerażenie 


ogarnęło wszystkich, że znalazł sią w naro- 


dzie naszym człowiek, który odważył się tar- 
gnąć na życie głowy Państwa. Czyn ten wy- 
wołał podniecenie szczególniej u tywiolów go- 
reiszych, które chciały w tej chwili dać iemu 
uczuciu wyraź. а 

Powodowanie sią jednak plerwazem wrate- 
niem, mogłoby pociągnąć zgubne dla Państwa 
następsiwa, 

Odzywamy sią więc do ealege tadu tra- 
kowskiego, by w tej tak ważnej dla Państwa 
аушасуі, nie dał się porwać tym nasirojom, 
ale by zachował powagą | spokój, które ce- 
chować winny w chwilach nieszczęźcia Oj- 
ezyzny, dojrzałych I dbalych e dobre Rzeczy” 
pospolitej, obywateli miasta | Państwa 

Prezydyum król. stol. m. Katova. 


Prezydyum Rady robotniczej wydało wege- 
raj odezwę da robotników, nawołując ich de 
zachowania spokoja. 


Żałobna posiedzenie Rady miejskiej. 


W poniedziałak е godz. 1 w południe оф 
będzie się posiedzenie Rady miasta Krakowa 
dia dania wyrazu żałobie po tragicznym zgo- 
die pierwszega Prezydenta Polski. Ta drogą 
nrezydyum zawiadamia radców miejskich, by 
przybyli na posiedzenie, 


Nabożeństwo żałobne na Wawelu. 


Na wieść о zbrodniczym czynie, którego 
ofiarą pad! pierwszy Prezydent Rzeczypuapo- 
litej, przejąci giąbokim Әйет | alewy:nuwng 
troską о losy Ojczyzny. zarządzamy пайо2ей- 
stwo żałobne we wasystkich kościołach naszej 
dyecezyl. 

W katedrze па Wawelu odprawimy Mszą 
áw. pontyfikalną we wtorek dnia 19 grudnia 
b. r. o godz. 9 rano, na którą zapraszamy 
władze państwowe | wszystkich wiernych. 

+ Adam Sapieha, Książę biskup krakowski. 

Kraków, 16 grudnia 1922. 


Gdzie spoczną zwłoki śp. Narutowicza? 


Warszawa. Zwłoki zamordowanego Pre- 
zydenta Narutowicza zostaną we wtorek prze- 
niesione uroczyście z Beiwederu do Zamku, 
gdzie w specyalnie urządzonej kaplicy zosta- 
ną wystawione na widok publiczny, poczem 
zostaną złożone na wieczny spoczynek. Gdzie 
to nastąpi. dotychczas nie ustalano. Z jednej 
strony jest mowa o podziemiach katedry św. 
Jana, z drugiej strony o' grobie na Wawelu. 


Odwołanie wieców рго задзлду pożyczki 
20:3]. 

Ze względu na żałobą, jaką okryła się Pol- 
ska po zamordowaniu Prezydenta Państwa, 
wszystkie wizce zapowiedziane na dzisiaj, tj. 
na niedzielę, celam propagandy pożyczki zło- 
tej, zostają odwołane w całym Krakowie i od- 
łożone na dzień 6 stycznia 1923. 


ee 
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_ WOJEWODA BALEONI POWRÓCI Wojewoda 
Gałecki, kury bawił w Warmzasie wróci wczoraj 
de Krukowa. 

„ZŁOTA NIEDZIELA”. Dzisiaj, jako w ostatnią 
niedziulę przed święltuni, sklepy otwarte będą do go- 
dany 6 wieczór, 

SPRZEUAŻ CHOINEE W OGRODACH MISS- 
SKICH. Zarząd ayudéw miejskich będzie sprzedawał 
po bardze przystępnych cenach choinki (świerki). 
Sprzeda2 cdbywa mę będzie od duia 20 om. w ogro- 
dach przy uł. Lubicz 22 | w miejskiej Szkółe w De 
Dnikach. 

NOWE SENNIKI APROWIZACYINE. W ślad za 
piezarzami trawiopodobnie dla odmiany, cech rze- 
źników krukewskich wniósł? wczoraj do mayzietratu 
nowy гапо na migao. znacznie wyższy ed popi 2%- 
dniego. Nowe ceny rezpairywa! bezpośrednio po ich 
r.zudłożeniu Magistratowi subkomitet cenniaowy. 
Powzięta przez subkomitel wnioski będą przeb io 
tem konfesencir pełnej Komisji cennikowej w ponie- 
dzialek, 18 bra. a godz, B-tej rop. 

KOMISJA DLA PRZEMYSŁÓW KCHURSJONO- 
WANYCH. W duu ib bm odbyło sig w Magistracie 
krakowskim pul przew. wiceprez. m. dr. Wielgusa 
josiedzenie Komisji dla przen:ysłów koncesjonowa- 
rych. Komisia wydała opinje co do 12 podań, wnis- 
sionych o udzislenie Көпсезу) przemysłowych. Prde- 
піл 2 wyjątkiem jednego przychylnie zilatwiono. 

DYREŻCIA POCZT I TELEGRAFÓW W ERAKO- 
WIE zawiadamia wszystkich Р. Т. abcnentow sta- 
cy? telefonicznych, o ile maia zamiar pizedsiębrać 
jakiekolwiek шиапу w ich stacjach, by wnosili po- 
dania do tut. Dyrukcii Poczt i Telegrafów, względna 
do Zarządu tecz:nicznego telegraiów i telefonów przy- 
najmniej na dwa tygodnie przed dniem, w którym 
chcieliby te zuniniy uzyskać, bo w przeciwnym ra- 
mie ich prośba nie moglaby być uwzględniona na 
20% 

RONA DAWKA CURRY KA ŚWIĘTA. „Kurjer 
Polski" denosi: Licząc się z większem spożyciem 
cukru podczas nadchodzących świąt, Związek enkro- 
wni rzucił na rynek specjalnie па Święta opróc 
zwykłej normy w byłej kongresówcz 250 wtgonów, 
w Pozranskem 490 wagonów, w Małopujste AU wa- 
zorów. Nasuwa sie z tego powodu następująca Uwa- 
ga. Zwykła norma cukry wygląda tak skromnie, że 
trzebu mówić y nieustającym braku cukru, który też 
drożeje z każdym dniem. Dodatkowy kontyngent cu- 
kru wygląda równia znikomo, gdyż n. p. w Elzicpol- 
sce z 60 wagonów dodatkowego cnkru przypadnie na 
jednego konsumenta okolo 10 dekagramów. 
DELEGACIA PRACOWNIKÓW TRAMWAJOWYCH 
W PREZYDJUM MIASTA, Wczoraj w poludnie w 
Prezydjum m. Krakowa zjawia się delegacja pewnej 
części pracownikow tram*+:.owych. w rwestiach na- 
tury ekonomicznej. W calej sprawie, pozbawionej 
Wszelkiej reulnej podstawy, dopairywe4 się należę o 
gołusiych intryg kilku ludzi wzzlędum Üyrekcji trem- 
wajowej. 

OUWULANIE UDCZITO, Zebranych wczerzj w 
Oxyteins kobi katolickich na odczyt Franciszka hn 
Powrckiego e (nszyżinie enwiadunila przewodniczą» 
ca Czytelni Maria hr. Wodzie» iż odczyt został œł- 
wolany i w ostrych słowach potępiła dokonane 
w Warszawie morderstwo na Prezydencie Rzeczypo- 
spolitej, czego zetrani wysłuchali stojąc. 

OTWARCIE SALONU w Związku Poiskich Arty- 
stów Plastyków (Dom Artystów — plac św. Ducha) 
nastąpi dzisiaj, w niedzielę о godz. 11 przed pol 
Repezentowami nastevujacy artyści: Axentowicz, 
Cybuiski, Czerwenka, Dąbrowski, Filiphiewicz Fior- 
kiewicz, Geppert, Gramatyka, Hryńkowski, Kamocki, 
Kupystyński, Krzyszko. ski, Malicki, Małachowski, 
Mehoffer, Mienówna, Mondral, Szware, Wodzinow- 
ski, Wojnarski. Wyczółkowski, Żurawski. 

KINO - MUZEUM wyświetla w dniu 17 grudnia be. 
nowy program pouczający: 1. Heeka Cuiumbia. 
2. Życie w Meksyku. 3. Wyrób żelnza i stali (2 czę- 
Есі). А. Wodospady Imatry (Козја). 5. kiaitowanie i 
cerowanie pra tm elekiryeznyza. 

WYSTAWA PRACY KOBIET wübedzie się w Mu- 
zum przemysłowein w Czasie od 31 bm. do 10 siy- 
eznia 1923. Prace przeznaczone na wystawe orzyj- 
muje Dyrekcja Muzeum codzieunie w godzinach od 
9 do 1. 

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH, (Ny- 
nek gl. А-В. 1. 39) poniedziałek, 18 bm. dyr. Muz 
nar. dr. F Koperz: „Rafuel, Leonardo da Vinci i Mi- 
chal Ania" ( z obrazami Świellnymi); wtorek, 19 
bm. Wieczór prozy i poezji Edgara Poe (wykona- 
wey art. ,,Bugaieli® Helena Wajciechowska i ur. Er- 
nest Ader); środa, 20 bm. dr. Adolf Klesk: „O ry- 
tmice życia"; piątek, 22 bm. dr. Melania Grafczyń- 
ska: „Romantyczna muzyka kameralna (z ilustr. 
muz) Foczątek o godz. 7 wiecz. 

ZARZĄD UNIWERSYTETU LODOWEGO im. Ada- 
ma Miekiewicza w Krakowie oznajmia, że Walne de- 
roczne zecranie członków Uniwersytetu Ludowego 
odbędzie się dnia 30 bm. w sali Syndykatu Dzienni- 
karzy Polskich przy pl. Szezepafiskım 7. z nastepu- 
jącym potząćkiem dziennym: 1. Sprawozdanie do- 
vchczasowego Zarządu, 2. wybór nowego Zarządu, 
3. referaly, wnioski i dyskusja. 

% KOMITETU BUDOWY KOŚCIOŁA PARATIAL- 
NEGO W PRĄDNIEU C2ERW NYM W niedztelę, 
¿nia 17 grudnia, o godz. 2.30 po południu, w szkole 
raęskiej w Prądniku Gzerwony:n, odbędzie się ogólne 
zebrania mieszkańców w spraw.a kulowy kościoła 
w Prądniku Czerwonym. — Na ten zebraniu prze- 
mówi Naiprzew. Książy Biskup Sapieha. 

Do P. Т. ZARZĄDÓW TOWARZYSTW HAN. 
ULOWYCH, PRZEMYSŁOWYCH, BANKÓW ETC. 
Szanowni Pazowie. W chwili zamykania przez Was 
rachunków rocznych zwracamy sie 2 тогаса proś- 
һа o przyznawanie Kelu naszemu, jednoszącen:u naj- 
ubozszą chyba w kraju. bo wvzuta ze siron rodzin- 
nych przez nawale bolszewicką miodzież, zapomóg 
ua cele SAMIUPUIMOCOWE. 

Większość z nas przebywa w nędzy, której Koło 
nasze zaradzić nie może dla zupelnego braku środ- 
ków. 

Zwracać się de nas prosimy listownie: Akademi 
ckie Kolo Kresowu, Kraków, al Jahlonowskich 19, 
@ шеше. 


(0) NILIORÓWKA Na dzisisjasem ciągnienia 
ralijonówki wygrana oadia na numer 4183988, 

ŚWIĘTOKRADZTWO. Do policji krakowskiej do. 
Riswena, ie onegiajsiaj nocy skradriono w kościela 
w Rybnej kolo Krakowa z obrazu Matki Brakiej Y 
sznurki grubych kuralı, wartości ponad I milion ma- 
rek, огах ponad 20 wołów srebrnych wartosci. 200 
tysiący mak. Jaden sznurek składa się z 46. drugi 
2 48, a trzeci z 50 korali. Największy x korali. po- 
siada znak А. Na metalowych wieszadelkach wyryte 
sa шегу F. W. 1904, a krzyzyk ma literę W. We- 
dług wszeikiero prawdopodobieństwa, sprawca Пома? 
sia do koscioła przed jego zamknięciem, gdzie -prze- 
byl całą noc i таға? nazajutrz po otwarciu drzwi ra- 
no wyszedł! niepostrzeżenie a hipem. 

USIŁÓWANZ BAMOBÓJSTWO. Werra) w godzi- 
nach wieczurnych usiłowała odebraé жиле życia 
przez wypicıe więkae) ilości zgęszczonego lizolu 
28-!etnia Julia Z. Desperathe przewieziono do sypi- 
tala św. Łazarza, 

POURŻUCONE NIEMOWLĘ W dnia 18 bm. w 
bratnie domu ped L 18 przy ul. Andrzeja Potockio- 
gu znajezicie dziecię рісі męskiej, moyaos liczyć 
kiika dni, Dziecko oddano ¿do żłóbka, a w toku do 
chodzeń policyjnych z maikg stwierdzono, że jest 
nią niejaka Paula Reicher, lat 21 в Wieliczki. Rei 
cherówną arerztowaha. 

UBUSZENIE DZIECKA. W szkole położnych przy 
azpilaiu św. Łazarza mdna z pacjentek udusiia wia- 
эпе dziecko. Sprawę oddano prokuratorji państwa. 

NIEUDALE WŁAMANIE, Policia uresziowała Moj 
"вза Rosenberga, który usiłował s zamkniętej pte- 
cowni obuwia Chaima Buchsłauina przy з] Stradua 
1. 11 skraść (rzewiki, skórę i Ł p. Ziodzieja areszio- 
wano ña goracym uczynku. zaś wspólnik jego вра. 

1000 FRANKÓW FR, DLA ZAKŁADÓW HUMA- 
NTIARNYCH POLBEISH. Na ręce Woliswady Dra 
Galeckiego nadesłał konsul generalny Dr. өзе! Wio- 
dek z funduszów zebranych 2 jegó inicjatywy wśród 
emigracji polskiej w Argentynie 1.000 franków fran- 
engkich, z prośbą o rozdzielenie tej sume między 
najbardziej potrzebujące poparzia instytucje buma- 
nitarne. P. Wojewoda pu zamienienit franków na 
marki polskie rozdzielił dar rodaków x Argentyny 
w następujący sposób: Zakładowi Ks. Siemaszki 
180.000 Mkp.; Rodzinia aierocej 100.000 Mko; Tow. 
chreny dzieci i młodzieży 100.000 mkp; Źłóbkowi 
im. Dzieciątka Jezus 50.000 Mkp.; Głównemu Ko- 
mitetowi Ochron w Krakowie 150.090 Mkp.; Zakla- 
dowi staruszek i kalek na Blichu 100.000 Mkp.; Do- 
mowi Pracy SS. Miłosierdzia 209.000 Mkp.; Zakla- 
dowi Br. Alberta 60.000 Mkp.; Zakładowi SS. Alber- 
tynek 50.000 Bikp.; Zakładowi dla moralnie tanied- 
banych dziewcząt „Józeiów” w Łagiewnikach 80,000 
Mkp.; Zakładowi wychowawczemu Tow. „Powścią: 
gliwość i Praca" w Pawlikowicach 100.000 МЕр. Tow. 
4w. Wincentego a Paulo 160.006 Mko. 

JAY KOWALSKI obecnie w szpitalu Sw. Łazarza 
powiadamia matkę Ronstencje, w Gródku Jagiel., ża 
wrócił z niewoli i «reka. 

2 UNIWERSYTETU JAGIELLOŃZKIEGO. Р. А. 
dam TwardowBti, porucznik W. Р. , rodem z Bogu- 
milowic otrzymał na іш. Uniwersytecie stopień do- 
ktora praw. 


Ё kraju. 


MIANOWANIA W SĄDOWNICTWIE Naczelnik 
Państwa zamianował sędziami sądu najwyższego: 
Wacława Hroboniego, sędziego sądu okregowezo w 
Sanoku, Edwards Lorenza, sędziego sądu okręgo- 
wego w Przemyśla i Marcelego Fedyfiskiego, medzie- 
go sądu okręgowsge w Zloszowie. 

TRAGICZNY WEPADEX W TEATRZE. Ze Lwo- 
wa donoszą 15. b. m.: Wczoraj au przedstawieniu 


‚ „Coppelia” załamał się podczas pierwszego obrazu 


na scenie balkon, na którym znajdowali się p. ire- 
na Górska і р. Stanisław Faliszewski i oboje z oko- 
ło Ë metrowej wysokości runeli na deski sceny. Wo- 
bee tego kurtyna тара а i przedstawienie natych- 
учазі przerwano. Z wielkim aplauzem przyjęła pu- 


| Łiczność wiadumość, podaną przez p. Fortunato, ża 


incydent nie pociągnął za soba przykrzejszych na- 
stepstw, gdyż ani p. Górska ani p. Faliszewski nie 
odnieśli poważniejszych obrażeń cielesnych. 

UROCZYSTOŚĆ KOŚCIELNA W KATOWICACH. 
Rada ministrów postanowiła na uroczystość ingresu 
administratora apostolskiego dla polskiaj części Gór- 
nego Śląska Ев. Augustyna Hlonda, w dniu 17. b. m. 
w Katowicach wydelegować jako swego przedstawie 
ciela ministra wyznań i oświecenia publicznego Dra 
Kumanieckiego. Pan minister wyjechał do Katowice 
dnia 16 b. m. w sobotę w towarzystwie sekretarza 
p. Fruehlinga. 


(Z) POGRZEB KOŁYSZEWSKIEGO. Dzisiaj odbył 
się w Warszawie pogrzeb toLotnika Kolyszewskiego, 
zabitego podczas onegdajszych demonstracyj. Pogrzeb 
zmienił się w olltzymią manifestację, mimo ta je- 
dnak spokoju nigdzie nie naruszone. 


Те świata. 


0 PRACĘ DLA POLAKÓW - REEMIGRANTOW 
Z NIEMIEQ. Ministerstwo pracy komunikuje, że Po- 
lacy zamieszkali w Niemczech, cheacy korzystać 
pızy powrocie do Polski z ulg transportowych, w 
myśl traklatu wersalskiego, muszą opuścić teryto- 
rum Niemiec najpóźniej 10 stycznia 1923 r. Wobec 
tego spodziewany jest w dnizch najbliższych та- 
sowy powrót Polaków z Niemiec. Chcąc im zape- 
wnić pracę, Państw. Urząd pośr. pracy w Krakowie 
apeluje do włuścicieli kopalń, przedsiębiorstw prze- 
nıyslowo - handłowych, oraz gospodarstw folwarcz- 
nych, bv zapo'rzebowanie pracowników wszelkich 
kstegoryj z podaniem dokladnych warunków wyna- 
grodzenia zgalszali bezzwłocznie pod adresem Urzędu 
peśr. pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30, lub tele- 
fanicznie na Мг. 472. 

NASI ARTYŚCI ZAGRANICĄ. Anda Kitschman, 
znana u nas artystka, zaangażowaną zostala do o- 
регу ludowej w Hamburgu jako pierwszy dyrygent 
i śpiewaczka koloraturowa, mąż ' zaś jej. Marek 
Windheim, pozyskany również do opery "ludowej w 
Hamburgu, mysiąpi ta 129 w puśowie siveznia w © 


parach: „Trariata”, w roli Alfreda i w operete 
«Neloperz”. 

ODZNACZENIA POLSKIE DLA WŁOCHÓW. Do- 
noszą x Rzymu: W czasie hankielu wydanego przez 
posła polskiego Zelewsxizgo na cześć ministra woj- 
ny, generala Diaza i miniztra marynarki De Bevela, 
oraz włoskich generałów, poseł Zalewski dekorował 
orderem „Polonia Restituta” generałów Badoglio. 
Giardina, Cittatidi, Vaccari, Tassoni i Uarbazich. 

NIEPOKOJE AKADEMICKIE W RUMUNII. W ө 
statnich czasach wybuchły niepokoje we wszystkich 
uniwersytetach w Rumunji, skierowane przeciw 2y- 
dom. Zadano, aby medykom żydom dawano do sek- 
cji tylko zwłoki żydowskie i domagano się „numerus 
clausus" dla żydów na uniwersytetach. Rząd bardzo 
ore przeciwstawił sig niepokojom 1 zupuwiedzial, 
20 de Żadnych wybryków nie dopuści Міто to przy- 
szło do starć, nzczególnie w Jassach i Bukareszcie, 
gdzie nawet interweniowało wojsko i dało salwy 
ж powietrze. 

ŚMIERTELNY WYPADEK SAMOCHODOWY. — 
Z Gdańska donoszą 14. b. m.: Dyreklor oddziała 
gdańskiego Tuwarzystwa „Kooperacja Rolna" p Sta- 
nisław Łubieński, oraz małżonka jego, ponieśli 
śmierć na miejscu wskutek wypadku samochodowe- 


go. 
GLEMERCEAU wyjechał z Ameryki do Francji. 


KUPUS Ę złoto, platynę, srebro, brylanty 1 репу 
nlacae najwyższą warlość. 
Józet Cyankiewicz, Zakład zegarmlstrrowske- 
jubilerski, Krakow, Sławkowska 1. 


- 


TEATR, LITERATURA i SZTUKA. 

HAMLET" X P. WYSOCKA W TEATRZE TN. 
SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po raz pierwszy na pzzed- 
siawieniu popoludniowem, a ostatni w tym sezonie 
„Hamlet“ ze świetną tragiczka w roli tytułowej 
Przedstawienie te rozpocznie się wyjatkowo o gods, 
3-сіеј. 

Wieczorem Yewreinows „To, co najważniejsza.” 

Jutro oslatni występ p. Wysockiej w „Judycie”, 
którym znakomita hervina polska kończy u nas © 
becna -gościnę, uwieńczoną olbrzymim sukcesem. 

We wiorek, 19 bm. (nowość) K. Guetza Ingebor- 
gu" z pp. Noszrzewaką, Kownowska, Bialkowskim, 
Senowskim i Newakowskim na czale. „Ingeborza” 
daje początek ltejszemu rerertuarowi, przygutuwa- 
nemu na karnawał, ро niej ukażą się najświeższe no- 
wości polskie: arcywesoła fraszka na Ue cmaiw 
Heoryka Walezego i jego krótkotrwałego pobytu w 
Fols — „Popas króla Jegomosci” Adama Grzyme- 
ty - Siedleckiegs, dalej komedja Stefana Kiedrzyń- 
skiego „Zatawa w ооб", wznowienie Świelnej ko- 
meo Ri satyrycziej Tadeusza Ritinera „Wilki w no- 
cy” sukcemu jednego a pofrzednich sazonów, a nad- 
to aimkcrjna basá Andrrzja Galicy o bohaterm ta- 
irańskiej legendy p. t Janosik. 

W okresie świąiecznym wznowione tmdy- 
cyjne jasełka Rydlowskie „Betleem polskie" „uświa- 
tnione tego roku w części wokalnej współudziałerm 
«Нет Tow. Oratoryinegs 

JÓZEF URSTEIN — PIKUŃ, Swietny artysta war- 
uzawszki, wysiąpi w Krakowie s 2-ma wieczorami 
sylwestrowymi w niedzielę, 81 bm, z udziałem naj- 
wybitniejszych artystów lwowskich i warszawskich. 
Pokup na bilety u Braci Lipskich, Sławkowska 8, 
jast nadzwyczajny. 


= 
HEPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH: 


TEATR IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO. 


Niedziela popoł. o godz. 8: , Hamlet”. 
Niedziela wiecz.: „To co najważniejsza”, 
Poniedziałek: „Judyta”. 

Wtorek: Nowość: „Ingeborga“ K. Goetza. 
Środa o godz. 8 popoł.: „Dziady“ 

Środa wieczór о godz. 8: „Ingeborga”, 
Czwartek: „Ingeborga“. 


TEATR „BAGATELA*, 


Niedzieta popol: „Przebudzenie się wiosny” 
(ceny 40% znizone. 

Niedziela wiecz.: „Beben“ (występ Е. Gasiti. 
skiego). 

Poniedz.: „Beben“, (występ E. Gasińskiego) 

Wtorek: „Beben“ (występ E. Gasińskiego). 

Środa: „Papa“ (wyst. Gasińskiego). Premista 

Czwartek: „Papa“ (występ E. Gasińskiego). 

Pigtek: „Papa“ (występ E. Gasińskiego). 

Sobota: Teatr запі nięty. 


TEATR МІСІЗКІ OPERA I OPERETKA. 
Niedziela popol.: „Kopciuszek“. 

Niedziela wieczór: ,Zydówka", 
Poniedziałek: "Teatr zamknięty. 
Wtorek: „Bajadera” Kalmana. 


Premiera. 
ee ї 


er 7, 


Dział acspodarcezy. 


16. grudnia 1822 ғ. 


Gielda warszawzka. Waluty słabiej. Dolary 17.900, 
funty 83.200, marki niem. 24/2, Paryż 1.300, Wie- 
deń 0.27. 


Stan zasiewów w Polsca. Według 
komunikatu, wydanego przez Glówny Urząd 
statystyczny o stanie zasiewów w listopadzie 
r. b. w północno zachodnich і Środkowych 
województwach udało się zakończyć roboty је- 
sienne i stan zasiewów jest tam najlepszy. 
Natomiast w poludniowo-zachodnich i wscho- 
dnich województwach roboty w polu nia re. 
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w porę ukończone, a także część później 
sianych ozimin wcale nie powschodziła. 
Najgorzej przedstawia sią Sytuacya w po- 
łudniowo-wschodniej części Małopolski, gdzie 
w niektórych powiatach można wyraźnie stwier 
dzić zmniejszenie powierzchni ozimowych. — 
Naogół w Polsce stan żyta (szczególnie 
wcześnie slanego) jest lepszy, niż pszenicy. 
W końcu listopada r. b. zasiewy znalazły sig 
pod pokryciem śniegowem. 
Kijowski „Jarmark kontrakto- 
wy. Przedstawiciele polskich piacówek рай 
stwowych zwracają uwagę na targi, jakie urzą- 
dzają władze Ukrainy sowieckiej w Kijowie, 
w przyszłym roku, pod nazwą „Jarmark kon 
traktowy", a to ze względu na poważne zor 
ganizowanie targów ij potrzebę ich wyzyska 


nia przez polskich kupców i przemysłowców. | 


Sfery te winny zaraz pizystąpić do działania, 
t. J. ogłosić firmy w tamtejszych gazetach i 
zgłosić je w zarządzie targów, o ile chcą wziąć 
w nich udział, Czesi zgłosili dotychczas 33 
firmy, Niemcy 23, 

Celem targów, które odbsda się miądzy 15 
lutego a 1 kwietnia 1923 r., jest wznowienie 
wymiany naturalnych bogactw Ukrainy na wy- 
roby przemysłu rolniczego і fabrycznego. Ko 
mitet targów, w skład którego wchodzą przed- 
stawiciele Rady miasta, giełdy towarowej, Ban 
ku państwa, Rady gospodarczej, kolei, Wniesz- 
targu cukrowniczego, leśnego, garbarskiego i 
innych gałęzi przemysłu, zorganizuje wystawy 
towarów przemysłu Rumunij, Polski, Czscho 
Słowacyl i Niemiec. Państwom zachodnim Eu 
ropy przyznane będą maksymalne uig, Jak. 
nieograniczony wjazd przedstawicieli zagra 
nicznych firm, wwóz | wywóż tewardw z po- 
minięciem Wniesztorgu, zmniejszenie, a dla 
niektórych towarów nawet zniesienie cła, ob 
niżenie taryfy kolejowej i t. d. 

Wszystkie towary, pizywiezions na targi za 
pozwoleniem właśtiwych władz, mogą być 
sprzedane przez cudzoziemców bez żadnych 
ograniczeń. Kupcy zagraniczni, sprzedający 
otrzymują pozwolenie na wywóz ekwiwalentu 
„w surowcach, nabytych na Ukrainie. 


POSIEDZENIE RADY NADZORCZEJ „FLORIAN: 
KI". W tych dniach odbywały Się posiedzenia pel 
nej Rady Nadzorczęj Krakowskicya Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń, którym przewodniczył 
prezes Jan Konopka. Na obrady przybył liczny za- 
stęp radców 2 calego kraju a między innymi sena- 
torowie Dr. Adam 1 T. Cieński, prezyd. Federuwicz, 
marszałek powiatu krakowskiego dr. Skrzyński i w. 
L W posiedzeniach wzięli nadto udział dyrektorowie 
dr. F. Paszkowski, Szatkowski, Dydyński, Myczkow- 
ski i sekretarz generalny Witkowski. Po powztęciu 
szeregu uchwał w sprawach administyaayjnych To- 
warzystwa, zajęto się poprawą losu urzędników 1 
emerytów, a wreszcie rozdzielono z funduszu dys- 
pozycyjnego zasiłki 
i użyteczności publicznej. Zasiłki otrzymały: 

W Krakawie: Komitet Paraf. kościoła św. Floriana 
Mkp. 30.000, Wojsk. Urząd Opieki nad grobami woj. 


10.000, Akad. Handlowa na „Fundusz jubil. 20.000, , 


Ochronka ubogich dzieci SS. Felicjanek 20.000, Za- 
kład sierót Św. Józefa 10.000, Komitet ochronki па 
Grzegórzkach 10.000, Zakład sierót w Łobzowie 
10.000, Komitet budowy domu im. ks. Skargi 30 000, 
Ochronka św Józefa SS. Miłosierdzia 10.000, Zakład 
wychowawczy sierót izrael. 5.000, Zarząd Fundacji 
im. Kieszkowskiego 20.000. Tow. opieki szpital. dla 
dzieci 20.000, Tow. kolonji wakac. dla uczniów szkół 


śred. 10.000, Zakład staruszek i kalek przy ul. Kał- | 


łątaja 20.000, Komitet Pań nad ubogimi paraf. św. 
Fiorjana 10.000, Tow. św. Wincentego a Paulo 10.000, 
Tow. opieki nad wdowami i sierotami po oficerach 
1 urzęd. wojskow. 20.000, Konwent 00. Bonifratrów 
20.000, Stow. pielęgnowania chorych „Bikur Cho- 
lim” 5.000. 

We Lwowie: Straż Mogi? Polsk. Bohaterów Mp. 
10.000, Komitet budowy pomnika „Kaplica Orląt" 
10.000, Fundusz zapomogowy pol. Młodzieży Akad. 
30.000, Tow. Szkoły handłow. 10.000, Tow. Miejsk. 


ochronki chrześc. 20.000, SS Felicjanki 10.000, Ro- | 


dzina sieroca dzieci poległych w obronie Lwowa 
10.000, Bursa grunwaldzka 20.000. Przytulisko dla 
sierót im. św. Józefa 10.000, Dom sieröt Niepokal. 
Pocz. N. M. P. 10.000, Tow. polsk. burs rekodz. i 
handl. im. Deckerta 20.000, Tow. Рай św. Wincen- 
tego a Pauła 10.000, Tow. św Wincentego a Paulo 
męskie 10.000, Tow. św. Salomei opieki nad wdo- 
wami 10.000, Zakład głuchoniemych 10.000, Tow. 
im. św. Stanisława Kostki opieki nad terminatorami 
10.000. 

Następnie otrzymało po 10.000 Mp. Tow. Ochror kf 
w Myślenicach, Komitet budowy kościoła na Zasa- 
niu w Przemyślu, Komitet paraf. obrz. łac. w Ha- 
łuszczyńcach, Komitet budowy kościoła w Prądniku 
cz, Komitet budowy kościoła w Zamulińcach, Tow. 
Domu polsk. im. Sobieskiego w Jaworowie, Zarząd 
T. S. 1. w Rohatynie, Tew. pomocy ociamniałym 
ofiarom wojny ,,Latarnia" Warszawa, Katol. Stow. 
Ochronki w Andrychewie, Zakład sierót 1 kalek éw. 
Józefa w Halcnowie, Kat. Zakład sierót w N. Sączu, 
Ochronka SS. Józefitek w Krośnie, Ochronka sieroca 
SS. Felicjanek w Słocinie-Rzeszów, Tow. Ochronki 
dła błednych dzieci w Jarosławiu. Tow. Pań Ekono- 

Odbite w drukarni ..llustrowane 
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dla instytucyj humanitarnsch | 


w 


mek w Przemyślu, Bursa polska im. Jakubowicza w 
Brzeżanach, Bursa polska w Rohatynie, Zakład Sa- 
lezjański w Daszawie, Ochronka chłopców im. Arcyb. 
Issakowicza w Stanisławowie, Bracia Albertyni w 
Stanisławowie, SS. Albertynki w Stanisławowie. =S. 
Służebniczki w Knihininie, 55. Dominikank: w 
Żurowie, Zakład sierót w Zurawnie, Ochronka pol- 
ska w Kosaczowie, Zakład sierót św. Józefa w Olwo- 


— Poniedziałek 18 grudnia 1922. 


cku, Ochrona polska w Tarnopolu, SS. Służebniczki 
N. M P. w Czamym Dunajcu. Tow. św. Wineentego 
a Paulo, Konferencja dam, w Kołomyji. Zakład sierót 
SS. Serafitek w Oświęcimiu, Dom Zdrowia Młodz. 
kat „Odrodzenie? w Zakopanem Mp. 20.000, Wyzsza 
Szkoła handlowa w Warszawie 50.000, Tow. Młodą, 
polska w Stanisławowie i Żyd. dom sierót tamże 
po 5000 Мір. 


Utworzenie nowego gabinetu. 


Warszawa, 16 grudnia, (telef). Dziś nastąpiło 
utworzenie nowego gabinetu. Premierem i mi- 
nistrem spraw wewnętrznych został gen. Si- 
korski, kierownikiem ministerstwa spraw Фаст 


= 
un 


(0 gwarancya dla pożyczki niemieckiej. 


Berlin. (AW) W ostatnich dniach odbył kan 
clerz Rzeszy i minister finansow cały szereg 
ważnych obrad nietylko z zastępcawi wielkie- 
go przemysłu, lecz i z wybitnemi osobistościa- 
mi niemieckiago świata bankowego. Rząd nie 
miccki zamierza zasięgnąć rady tych ostatnich 
przy wypracowaniu nowych prupozycyj Nao- 
gót ocenia się w Berlinie sytuację polityczną 
dość optymistycznie. 


Poincare a renaracia. 


Paryż. (PAT). W dalszym ciągu swego prze 
mówienia w (zbie wywodził Potncare: W Lon 
| dynie uczyniono nowy krok naprzód w sprawie 
teparacyjnej: atoli па konferencji londyńskiej 
nie można było sprawy uregulować definıty- 
wnie, ponieważ Bonar Law musial się poświę- 
cić pracom swego urzędu, a także ministrowie 
francuscy musieli wracać do Paryża. 2 powodu 
dyskusji budżetowej. Dyskusje będą jednak kon- 
tynuowane i muszą doprowadzić do wyniku. 
(Oklaski). Miałoby to duże znaczenie dla cale- 
go świalż, gdyby zdołano zmotihzewaé repa: 
racje niemieckie przez pużyczki zewnetrzne i 
wewnętrzne. Tako inubilizacja będzie jednak 
dopiero wtedy możliwą, gdy się przedlem prze- 
prowadzi sanację finansów niemieckich i stabi- 
lizacje marki niemieckiej. Wszyscy rzeczozna- 
wey zgodn są w tem, że Nierncy muszą same 
przeprowadzić odpowiednie zarządzenia, celem 
stabilizacji marki niemieckiej. 

Dalej omawia? Poincare pod jakimi warunka- 
mi można Niemcem przyznać newe morator- 
jum. Wedle poglądu francuskiego. musiałyby w 
tym celu być ujęte zastawy przewidziane w 
traktacie wersałskim. Prawo Francji do akcji 
w {уш kierunku jest niezaprzeczalne, iakkol- 

| wiek teksty angielski i francuski udpowiedniego 
| miejsca w traktacie pokowwym lekko się roznią 
Nie idzie lu o akcję wojskową, ani też o sank- 
eje o sharakierze karnym (oklaski na lewicy) 
Francja zażądz tylko zapłaty — o iłe taka za- 
płata będzie możliwa, (proiesty na prawicy, o- 


uchwyci bogactwa niemieckie tam, gdzie je 
znajdzie. W Londynie powiedziałem, ze Francja 
pragnie usilnie, aby te zastawy ująć wspólnie 
ze sprzymierzeńcami. Francja musitlaby ш» 
lewać nad tem. gdyby sama musiała iąć się za- 
rządzeń Gchronnych. Ale і w tym wypadku 
‚ adyby Pranejpa musiała na pewne miejsca wy- 
słać swych inżynierów i Strażników celnych, 
zostawi też wolne miejsce dla inżynierów i 
ałarażników celnych aliantów (oklaski i poru- 
szenie). 


wala zdebyczy terytarzalnych. Entente cordials 
nie została wcale zagrożona i groźny dla niej 
nie będzie dalsay ciag rokowań. Dobrą zapowie- 
Ятіп jest jednomyślność, z jaką zostały odrzu 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


laski na lowicy). W przeriwnym razie Francja | 


Francia nigdy Í pod żadną forma nie plano- | 


: сопе propozycje niemieckie Nie można twier- | 


! dzić, jakoby wynik konferencji by! dla Francji 

całkiem negatywny. © naradach londyńskich 
| nie można dać żadnych bliższych wyjaśnień, 
albowiem aljanci nie шора przecież informować 
Niemców o miesiąc naprzód о zarządzeniach, 
jakte ewentualnie będą podięte foklaski | poru- 
szente). To też Poincare prosi moweöw, którzy 


będą zabierali głos w dyskusji, aby zachował | 


miarę wskazaną względami patriolyrznvmi, Je- 
żeli izba jest zdania, że inny rząd byłby sto 

1 sowniejszy de prowadzenia rokowań reparacyj- 
nych, to niechaj tn otwarrie wypowie. 

Po mowie prezydenta postawiono ze strony 
rządowej wniosek o odrnczenie dyskusji nad in- 
terpelaciami o cztery tygodnie. 

Tardieu sprzeciwił się temu wnioskowi. 

W głosowaniu 288 przeciw 223 głosom u- 
chwaliła izba kontynuować dyskusję. 


Votum zaufania dla Poincarego. 


Paryż, 16 grudnia. (Tel. wi. H.) Izba francu- 
ska nohwaltła votum niności Poincaremu 812 


głosami przeciw 78. 
— pj 


Aleksander Skrzyński, kolei Marynowski, 0- 
światy Mikułowski-Pomorski Inne resorty zo- 
stały bez zmiany. 

———Ky 


Sprawa konwency! polsko - franzuskie] 
w angielskimi parlamencie. 


Londya. (PAT). W Izbie gmin odpowla- 
dając na pytanie w kwestyi konwencyi 
wojskowej francusko-polskiej, pod. 
sekretarz urzędu wojny Мас Мені! oświad- 
czył, że konwencya francusko polska nie jest 
właściwie konwencyą wojskową, 
lecz raczej układem politycznym, 
zawierającym klauzuie wojskowe. 
Wreszcie Mac Neuill zaznaczył, że nie umie 
cdpowiedzied na pytanie, czy konwencya tą 
została zarejestrowaną w sekretaryacie Ligi 
narodów, 


Plan podziału długów b. monarchii 
austryacko-wagierskle). 


Paryż. (AW). Członnowie komisji reparacyj- 
nej ugtalili plan podziału długów przedwojen- 
nych bylej monarchii austro węgierskiej, pomię- 
dzy państwa mukcesyjne, jednakowoż plan ten 
nie jest jeszcza ostatecznym, albowiem nie wy- 
słuchano jeszcze delegatów austriackich Pe 
przesłuchaniu wspomnianych delegatów ukass 
się oficjalny komunikat o podziale długów. 


WERE 
Chroniczne przesilenie w Jugosławii. 


Belgrad, 16 grudnia (Tel wł. U.) Kró! powie- 
rzył po raz czwarty Pasiczawi misję utworzenia 
gabinetu. Pasicz rozwiąża Skupczynę. Ма wio- 
ang odiada się nowe wybory. 

—— 


Podwyższenie taryfy kolejowej. 


Warszawa, (PAT) Ministerstwo (сім tela- 
zuych komunikuje: W uwzględnieniu spadku 
marki polskiej w październiku i listopadzie rb., 
pociagajacegu za мд odpowiednią zwyżkę cen, 
ministerstwo kolei żelaznych eslam zapubie2e- 
nia wzrastaniu niedoboru w eksploatacji kolei 
żelaznych przekazało komitetowi taryfowemu 
państwowej rady kolejowej de opini projekt 
podwyższenia ud 1 stycznia 1023 taryfy tuwa- 
rowej i oswbowej о 100 proc. Komitat taryluwy 
na pusiedzeniu dnia 27 listopada wypowiedział 
się większością głosów za podwyżką lylko 50 
proc. z tem, że w styczniu roku przyszłego spra- 
wa la poddana bedzia ponownej rewizji. Opiera- 
jax się na doświadczeniu, że wszelka zwyżką 
taryfy wyzyskiwana jest do niewspólmiernego 
podnoszenia cen towarów, ża zatem lepie] jest 
piułnsić taryfę rzadziej, ale wydntniej, uchwa- 
lony w porozumieniu 2 ministerstwem skarbu | 
przemysłu i handlu podnieść od 1 styrznia 1923 
taryfę towarową 0 100 pruc, дай osubową 50 
proc. 
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Sensacya weg 27558, 


Dzienniki czeskie podają następujące sen- 
sacyjne doniesienie w sprawie budżetu we- 
gierskiego ministerstwa wojny: 

Wagierski minister wojny, gen. Balltsku, 
cabył temi dniami poufne konferencye z przy 
wódcami wszystkich stronnictw parlamentar 
nych, w celu nakłonienia ich do powstrzyma- 
nia się od krytyki i żądania bliższych wyja 
śnień podczas obrad nad budżetem minister- 
stwa wojny w Sejmie węgieiskiin. Za motyw 
tego osobliwego w życiu parlamenta:nem kro- 
ku, służyć miała ministrowi rącya, że armia 
musi być każdej chwili gotową do 
boju dla obrony kraju. 

Pizywódcy stronnictw uznać mieli tę racyę 
і podobno obiecali zastosować sig do życzeń 
ministra, który oświadczył, że rząd węgierski 
uważa w danej chwili granicg z Jugo- 
sławią za zagrożoną. 

— n 


ға Rurvera Codziennego“ w Krakowie — pod zarządem Feliksa Korczyńskiego 


s 


Rależytość pocztowa opłacsna ryczałtem. 


Wspólny organ dzienników «rakowskich: 


Cena numeru w frakewle I na prow!ncy! 100 Mp. 


„Czas”, „Głos Narodu”, Goniec Krax.“, „Ilustr. Kuryar 0012,4, „N. Reforma”, „N. Dziennik" na czas strajku drukarzy krak. 


Wydawca | red. odpow.: 


Ceny ogłoszeń 


1300 Mk. — za 1 siowo w ogioszeniach drobnych 120 Mx. 


Nr. 59. 


i drobnych піз zamieszczamy. 


Michal Konopiäskl, 


e za 1 mm: ogłoszenia zwyczajne 300 Mi, — za 1 mm: ogloszania „Nadaslane" Э 39 Mk. — га 
е | mm: ogłoszenia.po kronice 1109 Mk. — ra I mn: ogłoszenia przed tekste'n redakcyjnym 
— Озаспіз z powodu braku misjaca ojl>oszzń zwyczajnych 


` Kraków, Niedziela 24 orudna 1922 r. 


Nr. 59. 
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Pokój ludziom dobrej woli... 


Kraków, 23 grudnia. 
Z plerwszemi promieniami gwiazdy, która 
oznajmi światu nadejście najbardziej świetla- 
nego dnia, jaki ludzkość w dziejach istnienia 
swego zapisała — dnia narodzin Tego, który 
ogłosił światu najszczytniejszą ewangelię, ha 
sła miłości, przebaczenia i pokoju na ziemi — 
w milionach serc polskich na roziegłych obsza- 
rach wolnej i niepodległej już Ojczyzny na 
szej, zapanuje radosne wzruszenie. 
W miastach i siołach, w pałacach i cha 
tach, zgiomadzi sią rodzina poiska u wigilij- 


nego stołu, aby przełamać się chlebem pokoju 
i życzyć sobie i Ojczyźnie pomyślnej doli. To 
święto Narodzin Zoawiciela, przypomina oba 
wiązek skupienia myśli nad najpoważniejsze- 
mi zagadnieniami życia, związanemi z dolą 
Ojczyzny. 

Po pöitorawiekowe] niewoli doczekaliśmy się 
wolności — jesteśmy gospodarzami na wła 
snym zagonie, wywalczonym znojem krwi ofiar- 
nej, poświęceniem setek tysięcy najdzielniej- 
szych synów Ojczyzny. 

Nadeszła chwila pracy, czas budowania fun- 


damentów pod gmach państwowości polskiej, 
utrwalenie podstaw bytu O,czyzny i zapewnienia 
jej stanowiska w rzędzie wielkich mocarstw 
europejskich, jakie się jej z tytułu pełnef 
chwały przeszłości i wielowiekowej pracy kul. 
turainej należy. 

Wolność nałożyła na naród polski сіе Кіе 
i niełatwe do rozwiązania zadania. 

Okres niewoli, który umocnił dążenie do woi- 
ności, nie dał nam dość sposobności do poli- 
tycznego wyrobienia się. Z doświadczeń prze 
szłości nie nauczyliśmy się dotąd dziaraniz! 
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Opowieści 


н Przepiękna | 
| z najwspanialszych УА К wystawa, widok 
ҒА) rabskie witraże. 


Е filmów fransuskich. 


и „KINIE WANDA y 


Kraków, Ul. św. Gertrudy $ 


Ksicyasnial Skiad Not 
Rynek ad. KRAKÓW Telefon 377. 
4 = === polecaja па бі. € Pi ei EA 
| Nowości. Książki dla dzieci i młodzieży. Dzieła ozdobne. Wydania 
zbiorowe Klasyków. Poezye opiawna w batik. Książki 

z wszelkich «ziedzin nauki i literatury. 


Katarożi bezpłatnie. 


E === 
w teraźniejszości, rozumnego 1 systematycznego 
utrwalenia politycznej 1 gospodarczej ńotżg! 
państwa. Brak nám nieraz zdolności da na- 
święcenia i ofiary, btak cierpliwości í wytrwa- 
łości w zgodném działaniu dla jednegu wiel- 
kiego celu, dla zdrowia 1 dobra Rzeczypo- 
spolitej. 

Zmaitwychwstala Ojczyżna wymaga od nas 
oflary złożenia na jej ołtarzu nietyłko ofiary 
mienia, ale także Í| präedswszystkiem nfiary 
z osobistych ambléy), zarzucenia dążeń ego- 
istycznych 1 zaniechania wybujałych nad.niet 
nie, a ze skoda całości naródowego organi 
тти, waśni partyjnych. 

І oto nadszedł czas próby, fas uprzytom 
nienia sobie imperatywu aródowego, jaki 
chwila bieżąca na nas nakłada. Polska, na 
którą w chwili obaenej zwrócone #4 bacznie 
oczy calégo politycznego Świata, ma wystawić 
sobie świadectwo dojrzałości politycznej, 280! 
ności do samodzielnego bytu, do uporząd 
kowania tego domu wlashego, ża któtym przez 
półtora wieku tak gorgto tęskniła. 

Zadania otwierają sią trudne, odpowiedzia! 
ność wielka. Popelniligmy i popelniamy w ży- 
ciu politycznem wiele błędów. Wypelzaly пів. 
rzadko brudne namiętności Í zaciekłości stron- | 
пісе + rodziły żgubne następstwa, hamujace | 
rozwój naszej państwowej machiny. | NAA 


Ss REZ SAN ELAN k, CH TEILTE TEE ASY PPE ENO 
O podtrzymanie zgody państwowej. 


Warszawa 93, grudnia. (Tel. wł. Wir). Nowy | Oby 2 tych wstrżąśnień pozostała tylko na, 
minister „Spraw zagranicznych p. „Aleksander | nka, zawaıta w obu przemówieniach marszal- 
Skrzyński, odbył dzisiaj konferencję z przed- | ków Senatu i Sejmu, nauka, wymagająca ponie- | 
sławicielami prasy stołecznej i zamiejscowel. | chania krańcowożci walk partyjnych. | 

| 
| 


(е 
| 
I 
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W chwil, gdy obchotizimy Świąto Narodzin 
Chrystusa, świątó zwycięstwa prawdy. pokoju 

i miłości, gdy duch najwyższych wskazań re 

ligii Chrystusowej roztoczy had ludzkością opie- 

kuńcze sktzydła w świsty wigilijny wieczór, 
uprzylomnijmy soble, że płarwsżym i najwa- 
aniejszym narodowego naszego katechizmu do 
gmatern powinna być jedność i zgoda — po- 

kój wśród ludzi dobrej woli. 

Z przeżytych katastrof rodzą się wskazania 
przyszłości, iwłaszcza, gdy katastrofa wstrzą 

nie w posadach całym organizmam лагойо 

wym. Taką bolesną chwilą przeżyliśmy. Ale 

oto w Ślad Za nią idą znaki, że zbudilla ona 

trzeźwą myśl, doprowadziła naród do refieksy! 

i równowagi, Oby myśl ta była początkiem 

nowej, da Bóg, porńyślnej ery w rozwoju na 

szego narodowego życia. Озу 2 hiej zrodził 

sią новду czyn, браму na źdodńóm, Jedno- 

lem, harmonijhen współdziałaniu wszystkich 

w imię wspólnego dobra 1 4wleidane), półnój 

chwały przyszłości Ojczyżny: 
Rozumnym głowom, gorejącym sercom 1 sżla 
chetnym uhysłom, miłujących Ojczyzną oby 

watell, powierzamy w ten Swięty dzień wigi- 
| Шау, losy Ojczyzny -- nad którą nisch roz 
brzmi zgodnie hasło Ohrystusowa: „Pokój lu- 
dziom dobrej жон!“ 


Szło ministrowi o zbliżenie sie do przedstawi- 
Jest to ważnem też ż punktu widzenia polity- 


cieli prasy, a nie expose polilycxae, gdyż 
rozpatrzenia całej sytuacji byloby zdaniem mi- Ki zagranicahej. Etiropa palrey ea Polskę pod 
znakiem zapytuńia, Tak wrogowie Jak i үйі 


nistra jeszcza przedwcześnem. Minister nie г [ 
chciał jednakże odkładać zażnajamiania się 2 zapyluja, czy w Polsee istnieją dość sılne inten- 
zje państwiwo- twóreże? Na to zapytanie mogą | 


prasą; gdyż wie, jaka jej przysługuje rola, zwła- 
azeza w obecnej dobie źozłerki, W czasie gdy odpowiedzieć tylko czyny. Minister przyznaje, 
urządzenia polliyczne w Polsce nie są jeszcze że wstrząśnieńie wywołane merdem 8. p Pre- 
należycie skoordynuwane, wazhem jest, aby lu. zydenta Narutowicza oddziałało ha społeczeń- 
dale dobrej woli jaktajczęściej się spotykali i stwo otrzeświajace. W 6 godzin pó śmierci Pre- 
szukali zbliżenia. Mimo lego, iż panują różne zydenta ustanowióno howy rząd, przesilenie + 
kierunki możące iść przeciw polityce aialster- tym wypadku pod naciskiem grozy zalatwiono 
w kilka godzin. Przedstawiciele patstw obcych 


stwa, to współudział prasy jest dla ministerstwa 
bardzo pogadany, gdyż krytyka lojalna | abjók- PRS BAND CT 


tywia może wyjść tylko na dobro całości рай- 
siwê, 

Dzisiaj w dnlu pogrzebu pierwsżegh Preży- 
denta Kzeczypospolitej dobrzeby bylo, gdyby z 
zamknijłą płytą grobową, sazaknąć się dał tak- 
że smutny rozdział początkowej naszej historji 
konstytncyjnej, і to na siedem piecząci. 


dup: der 


Warszawa. (Tel. wł.) Dnia 22 grodnia o g. 10 
rano w katedrze św. Jana та}! Wyżna zote 
miejsca: rząd z prezesem Kady ministrów, kor- : 

, pus dyplomatyczny w pełnym skludzie, Sejm i | 


24 qrodniz 1522. 


Do wynajecia Pokój I kuchnia bez odstq- 

pnego, tylko czeladitikowi sza wskiem: 

który posiada Kwaliiikację 1 klasy. = Wiżdomość 

W. Kaperń, Bontrowska 14, I. p. pomiedzy godz. 
9—10 rano. 


1590-5000 sa5 мелу 


J Cyantlawicz, Krak5w, Sha vko sha 1. 


DE — 


M. Bernard ШІШІМ 


lekarz chorób kobiecych ' kuszer 

ordyńuje nadal jak do'ąd: ulica D'stiowska 97. 
U SS ES 
Z rówadu nadchodzących Świąt, oraz zmiany 
nun as p?zssyła ny naszym P. T. Odbloreora may 
lepsze źvczdtila, w Szczegó'ności pelnego powo- 
drenia we wszelkich arzeds qvzieclach, opariych 

ña wytrwałej, dia ogólu poży:ecznej pracy. 
Firma: Ludwik Aksman, Kraków. 


my DE ss 


Podziekowania. 


ЧЕ s,setdeczniejsze 694 „aplać” skladam 
Szenownym Panom kolegon mojeg? męża A'oj- 
zego Marszaika, pracujacym przy „Wiadomościach 
Krakowsxich“ za pomoc w kwocie 150.000 Mp 
Jako dar gwiazd <owy, 

Z głębokim szacunkiem 
Wiktoria Marszalkowa 
CATR AO LAA 


„&.т 


я wanmiem zaobserwowali ten fakt poctes raja 
cy zarówno jak toxwage i spokój, jakis My za 
maniłestowały w ciągu dni nastzpnych. Рой. 
trzymywania tego nastroju agody państwowej, 
mimo mogących istnieć tarć partyjnych jest 
zadanism, w urzeczywistnieniu którego właśnie 
prasis przypada udział bardzo znaczny. 


д naprawa Rzeczyposnolłei, 


Watusawa 21 grudnia (РАТ). Rada Ministrów 
pod przewednictwem prezydenta ministrów ge- 
nerala Sikorskicgo rozmocziła wslzpne obrady 
пай ptogramem zasadniczej naprawy Rzeczy” 
pospolitej. W tym względzie postanowiono, w 
myśl życzenia Prezydenta Rzeezypospolitej, vd- 
nośniB do sanacji gospodarki finansowej pań- 
stwa zwołać zebrania wszystkich ‘dotychezaso- 
wych ministrów skarbu і innych ekspertów. Na. 
równi 2 gospodarką finansową postanowiono 
zbadać, czy dotychczasowa metoda odbudowy 
kraiu przez urzędy i urżędników jest celową, 
oświetlić zasadnicze niecomogania nslawodaw- 
stwa в reformie rolnej, oraz poddać rewizji cale- 
ksztalt organizacii administracji paźstwowej i 
jaj funkcjonowania. 


O poszanowanie 
Prezydenta Rzeczypospol. 


Warszawa, 21 grudnia. 

Minister spraw wewngtrznych wydał әкбілік 
treści następującej: 

Wdbóc ukonstyiuowanla słą sejmu 1 sena- 
tu, 8bowlazuje obecnie art. 2 koftstytucyi, któ- 
fy głosi, że organami władzy zwierzchniczej 
są Sejm 1 Senat. Prezydent Rżeczypośno ite} 
tącznie 2 odpowiednimi ministrant | sądy, 

W związku z tem organy władzy zwierzch- 
nieżej, a w szczególności Osoba Prezy- 
danta Rzeczypospolitej, jako przed- 
stawicırla na темп 472 1 szefa władzy wyko- 
nawczej, wiary być olotzon® sozecjal- 
nym szacunkiem ze strony wszyst: 
kich obywateli państwa. Wszelkie zaś 
wystąpien'a, zmierzające da obniżenia Ich au- 
torytetu. winny spotkać się z jak naj: 
energleeniejszem przeciw Jzi: ja- 
niem хе strony wiadz powołanych, 


і opartem na rospofzadzalnych środkach praw 
| nych. Żwiacając na powyższe szczególną u 


wagą panów, polsca ny, wrazis stwierdzenie 


| w druku wystąpień, obniżających powagą, gó 
' dność 1 autorytet organów władzy zwierzchni 


czej, oraz wrazie nieposzanowania urzad 56 
państwowych, kłerować sig poslano 
wieniami zawartami w usiawąc 
karnych. 


uapa 


- 


Pogrzeb $p.Prezydenta Narutowicza 


Senat z marszalkami, jenerallejs, delegacje wo 
jewódziw, samorządów, wyższych uczelni, or 
ganizacji i instytucji spoiecznych. 

Za trumną š. p. Prezydenta Narńtowicza 2270- 


+ 
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madzita się jego najbliższa mdzina oraz człon- 
kowie dumu prezydenta Itzeczypostolitej. 

O godz. 10.15 przybył Prezydent Stanisław 
Wojciechowski, powitary przy wejściu de ka- 
tedry przez duchowieństwo i przeprows dzany 
przez nie do wielkiego olarza. Ksiądz kardynał 
metrupolita Bakpoaski w asyslencji kapituly i 
pełnej asysteanh kleru adpra vw! pontylikaina 
żałobną mszę św Die obitus za zmarłego 
Prezydenta Rzeczynogpolitej. Pe mszy św. wy- 
głosił kazanie pogrzebowe ks pra. Szłagowaki. 
który w silnych i pięknych słowach podkreślił 
ohyde zbrudniezege zamachu, jakiego dotad hi- 
storja nasza nia znała i nawoływał do zgodnej 
i w duchu chrześcijańskim pojętej pracy dla do- 
bra Ojczyzny Dziś w Krzyżu elrześcijańszim 
znajdziemy swą moc i dźwignię. W końcu ka. 
рга]. Szlagowski zwrócił się do p Prezydenta 
Wojciechowskiego 2 następującemi slowami: 

„Dostojny Panie Frezvdenciel W Twoje ręce, 
jako przedstawiciela Najaśniejszej Rzeczypo- 
spolitej, składam dziś umczyste wynurzenie na- 
szej powszechnej bulesci z powodu morderstwa 
śp. Gabriela Narulowicza, a jednocześnie wo 
łam, Ze sama wieść, i2 mamy nowego Prem 
denta, przyniosła nam шіге w cierpieniu і ukc 
jenie. Niech Bóg pokoju spusebi Cię, Panie Pre- 
zydencie, dn tego wszystkiego, en dobra. niech 
nam sprawi, by był pokój za dni Twvich i po 
wieczne dni. 

Duszy śp. Prezydenta uabrjela wieczne Ipo- 
czywanie racz dać Panie, a światłość wickuista 
niechaj Mu świeci na wieki wieków. Amen“. 

Po kazaniu kondukt żałobny podszedł do 
Katafalku, a ks. kardynał Aleksander Kakowski 
bdmówił modły objęte rytuałem. 

Po skończeniu modłów orszak żałobny reuzyl 
ku kałaknmbom, Irutnnę ze zwłokami 4. p. Pre- 
zydenta ponieśli na barkach ministrowie i ge- 
heralicja, Ks. kardynał odprawił ostatnie Re- 
quem, posypał trumnę ziemią, a miejscowy pro- 
boszcz odyruwadzi! ją do podziemi katedry św. 
Jana W tyn. momenciu dała artylerja 101 sita- 
łów. Na tem ceremonija pogrzebania zwluk Š. p. 
Prezydenta Gabriela Narutowicza została zakoń- 
czona. 

Warszewa (AW). Wczoraj zgodnie 2 progra- 
mein, zwłoki Prezydenta Narutowicza przenje- 
sione zostały do Katedry i umieszczone na kata- 
falku w nawie głównej. Na trumnie znajdował 
się wieniec laurowy, złożony ptzez Prezydenta 
Wojciechuwskiego. 


+»  Skiadki na bucowę pomnika = 
Narutowicza. 


Warszawa (AW). Redakcja „Kuriera Polskie- 
go’ otworzyła listę składek na budowę pomnika 
zmarłego Prezydenta Narutowicza, zapoczatko- 
wujac listę tę kwotą 100 tysięcy Mkp. 


Wica Narutowicza w Łodzi. 
Łódź (AW) Rada miejska postanowiła prze- 
mianuwaé ulicą Dzielng na ul. Prezydenta Na- 
rutowıcza. 


Prez. Millerand do Frezydenta 
Wojciechowskiego. 

Paryż. (PAT). Millerand wysłał do prezydenta 
Rzeczy pospolitej Wojciechowskiego następujący 
telegram: 

Po ciężkiej próbie, jaką przeszedł dopiero co 
naród polski — naród i rząd francuski wierni 
przyjaźni swej dla sojnszniczego narodu pel- 
skiego, czują się szczęśliwymi z wyników no- 


TEATR BAGATELA. 


komedja w 3 akłach R. de Fleursa 1 G. А. бай. 
lavata. Š 
Występ gościuny E. Gasińskiego. 


Przez długi czas konwenans teatralny naka- 
zywał szlachetnym panom po pięćdziesiątce u- 
stępować miejsca przy pięknych podiotkach go- 
rącyra młodzieńcom, choćby to nawet nie byli 
ich synowie; kto nie ustąpił, stawał sig „czar- 
nym charakterem". Dopiero sympatyczna spół- 
ka francuskich autorów ośmiełiła się ująć za 
starszymi panami i pokazać, że oni są więcej 
warci w miłości niż młokosi, właśnie dlatego, 
że oni mają doświadczenie, którego tym brak. 
Nie darmo — Arystoteles twierdził, że mężczy- 
ini dojrzewają duchowo dopiero ро czterdziestce 
(lo epoka ich rozkwitu); kobiety mają być zu- 
pełnie dojrzałe już w szesnastym roku, ale „es 
bleibt auch darnach", добата) złośliwie Szo- 
penhauer. 

Problem wartości erotycznej pólwiekowców 
połączyli Francuzi z dawnym motywem obu- 
dzenia sie w „wyprzęgającym Don Juanie t 
czuć ojcowskich do nieznanego syna naturalne- 
go i stworzyli komedje troche Izawa, trochę tkli- 
wa, troche rozesmiana, ale па ogół bardzo miłą. 


wych wyborów, kire oddały w rece W. E. naj- 
wyższy urząd w państwie. Przesyłam Panu o- 
sobiste moje gratulacje па dowód torio 
azacunku, oraz najgoretsze me życzenia. 


Stypendium im. ¿darutowicza, 


Warszawa (AW). Liga Kobiet Polskich po- 
stanowiła utworzy stypendjum im. Narutowi- 
eza dia studentów Politechniki z działu ko.nu- 
пікаср. 


Żałoba mindzietr. 


Warsznwa (AW) Prezydjum ogólno polskich 
związków Bratrie} Pontócy akademickiej, we- 
zwało ogół młodzieży 2Каїетоіг Кіе) zrzeszonej 
w Bratnich Pomocac* do powstrzymanią się na 
znak ӛгісһу od wszystkich balów i zabaw ta- 
necznych na przeciąg 6-ciu tygodni 


| 
Nabożeństwa za granicą. x 


G*rystjania. (PAT). We czwartek odbyła sia 
solenne nabożeństwo 23 duszę Prezydenta Śp. 
Oabrjela Narutowicza. Na nabożeństwo przybył 


| reprezeniant króla, korpus dyplomatyczny огох 


tiezni przedstawiciele władz wojskowych i cy- 
wilnych. 

Kopenhaga (PAT). We czwartek odbyło się 
solenne nabożeństwa za duszę śp. Prezydenía 
Gabriela Narutowicza Obecnymi byli: repre- 
zeniant króla, cały korpus dyplomatyczny, | 
członkowie rządu, przedstawiciele wojskowości, 
marynarki, ster polilyc znych oraz liczni przy- 
jaciele Polski. 

Helsingstors. (РА1). We czwartek odbyło się 
w kościele katolickim nabażeństwo, które ce- | 
lehrował ks. Bucks. Ка nahożeńsłwie obecny | 
był prezydent Rzeczvpospolite) fińskiej, prezy- 
dent Rady ministrów, czlonkowie rządu, kor- 
pus dyplomatyczny in corpore, członkowie Sej- 
mu, jeneralicja przedstawicicie uniwersytetu, | 
prasy fińskiej, społeczeństwa oraz kolonja pal- | 
ska. 

Berno szwajcarskie. (PAT). D.isiał odbyło się | 


stwo za spokój duszy Prezydenta śp. Gabriela 
Narutowicza. Na nabożeństwie byli checni nun- 
ejusz apostelszi, korpus dyplomatyczny. szwa}- 
carsza Rada zwiarkowa іп corpore oraz dele- 
gacje Zgromadzenia Narodowego, władz kanto- 
nalnych i municypalnych, Po nabożeństwie vso- 


1 fu w kosciele św Tréley uroczyste nabożeń- | 
| 
| 
| 
| 


poda poźskiezo, мыш ал 
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Prasa пет са 0. nowym 
Prezydencie Rzeczyp spite’, 


Berlin 21/12 (PAT). Cała prasa niemiece 
ka żywo zajmuie sią wyborem Prezydenta 
Rzeczypospolitej polskiej. „Kreuz Zeitung" pi 
sze, że takża Wojciechowski | nowy rząd na 
potka przy przeprowadzeniu swych zadań t.j. 
przywtóczniu spokoju wewnsteneqo nadzwy 
czajne trudności. 
znacze, że Polska nie dała dowodu przy osta 
tnim akcie. wyborczym, że rząd jej peaarty | 
był przez cyfrowo dostateczną większość w | 
kraju. „Bó.senkurie!'" i „Vorwa.is'" natomiast 
mówią o zwycięstwie demokracyi. „Deutsche 


bistości urzędowe składab* kondolencje na reca x 
4 

„Deutsche Allgem. Ztg." zas | 

i 


Tages Ztg.* krytykuje metody pollty- 
ki polskiej w stosunku do Miemiac | 
I przypomina o bezowocnam prze- 
dłużaniu rokowań drezdeńskich, di 


Do tego wrażenia przyczyniła sie głównie dy- 
styngowana ciepła, pełna humoru, nieraz łza- 
wego, gra p. Gasińskiego, który jako ta ki Papa, | 
musial łatwo podbijać serca pań w Życiu, jak je ; 
podbi) ze sceny. Naturalnym synem tego świa- | 
(отса był? „wiejski brus“, p. Solarski, dający 
w tej roli nowy dowód rozległości skali swego 
talento. Takiego lingenu mógł kreować li- 
ryezny amant tylko o wybitnych zdolnościach 
charakterystycznych. Hrabiemu de Larzac se- 
kundował z desperackim humorem p. Dobrzań- 
ski, a zwierzenia ojca 1 syna przyjmował 2 cie- 
pla wyrozumiałością i wzruszającą prostotą 
ksiądz Jocasse (p. Berski), wyborny w masce i 
grze proboszcz z zapadłej prowincji. Była to 
wprost mistrzowska kreacja niezawodnego Ar- 
tysty. Z pośród pań główną rołę miała p. Stę 
powska, która w miarę postępu gry stawała się 
coraz bardziej iriteresująca, a w ostatnim akcie 
była wprost rozkoszna. Р. Wojciechowska umia- 
ła prostotę i naiwność wiejskiej Joasi pogodzić 
z oznakami szczerego uczucia do Jana Bernarda. 
РР. Miedzińska, Szreniawa i Romowiczówna z 
wdziękiem i należytą obłucą żegnały sie na za- 
wsze z dawuym przyjacielem, a pp. Kolwas, 
Kaden i Dietrich mieli interesujące epizody. — 
W całości czuło się słaranną reżyserię p. No- 
wackiego. Tylko tempo gry było na pi. -i ze 
może za powoine. 2. 0. 
— o. 


l 


{ kich ławach okrzyki: 


| lencyg w Imieniu rządu belylisxis3o. 


taktowanie przez Polską kwestyi kolonistów, 
oraz żądania polskie odnośnie do węglowych 
dostaw reparacyjnych I zaznacza. że Niency 
muszą skrupulatnie rozważyć. «Жү mależy 
wogóla kontyniowat гэхэ мата 
drezdaństie. Niemcy 20 winny przye 
эө чәр ty, w сзізісі lub w cząści 

dułąpić od warszawskiajo ula 
du wsteunego, aby uais nożliwić 
Polsce barkarna koatynuawanie 
faiszywej gry wobec Niemiec. Rząd 
niemiecki udziela "wym własnym delegatom 
poparcia tylko tyle, o ile obeidg się z prze- 
ciwnikami tak, jak tego wymaga chiaday 
realistyczny duch, jaki panuje wsto- 
sunkach gospodarczych pomiędzy 
Niemcami a Polska. ,Reichsdote" wy 
powiada nadzieją, 28 nowy rząd narsszcie 
przyidzie do peinej siły i stanowczości samo- 
pomocy. 


Prasa francuska 0 Prezydencie 
Wo'clach..s'tim. 


Paryż. (Те. wi). Głosy prasy francus» 
| Кісі o nowym Prezydencie są bardzo dy. 
ezilwa, przyczem zaznaczyć należy, że dzien- 
niki podk*eślają koalicyjne usposobienie Pres 
zydenta Wojsiechowskisjo w czasie wolny. 

------4()------ 
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Man festacj: na rzecz Poiski 

4 „э 0 
w pariamencie belgs'em. 
Bruksele, 21 grudnia. 

(PAT) W tutejszej Izbis de utowanych oraz 
w Senacis odbyły сің szrdoczsie mani» 
festacya na rentz Polski. Preewodni- 
czący Brunet wygłosił mowę, w któ:3j między 
'inneini powiedziai : 

taszny zamach na Prezydenta Rzeczypo- 
apatite! polskinj wywoiał śród nas ogólne 
uczucie przerażenia | smutku. My wszyscy je- 
dnoinyślinie opłakujemy zgon tragiczny tego 
meta stanu. Pod adresem patlamentu pol- 
skiego przesyłamy wyrazy naszego serdecznago 
ubelewania oraz zapewnienia | te >okisj 
sympatyi, jaka łączy oba nasza 
kraje. Proszę p. ministra Spraw zagranicz- 
nych, aby zechciał być rzecznikiem uczuć nas 
wszystkich wobec rzą lu polskiego. (Na wszyst» 
„Bardzo dobrze 1") 

Minister spraw zagranizznych Jaspar, 
oświadczył, cu następuje: 

Z glebokiern wziuszeniem rząd przyłącza 
sie do wyrażonych tutaj uczuć lzby. Gdy tyi- 
ko doszła do mnie wieść о tym ohydnym ze- 
machu, natycamiast udałem się do pelaomac 
nego ministra Polski, азу na wvraziś kondo- 
Pole 
ske łączy z Ssigia blisxia рэкга- 
мдей stwa wi arz, kultury, cier- 
pień | nadzej Wszystko co intere- 
suja ten naród z nami aaprzyja- 
źniomy, Interesuja równiaż naród 
peigłjski. Jago radości, są nasze- 
mi radosciam), jego cierpienia atg- 
boko odczuwamy I podzielamy je. 


1 ge 


п. 


Ша młodszych dzieci przygołowala firma 
Gebethnera i Wolffa oryginalne wydawnictwo 
Zbiorek wierszy znanej poetki L K. Mlakowiczá- 
wnej p. t „Rymy dziecięce". Książka ta jest ty- 
powym przykładem omyłki w adresie. Wiersze 
tu zamieszczone zgoła nie kwalifikujg się dla 
dzieci. Dziwaczna forma, naciągany sztucznie, 
wbrew wszelkim prawidlom poetyki rytm, wy- 
bór nieodpowiednich tematów lub ich fałszywe 
ujęcie, cechują tę książeczkę, która muże być 
ciekawem i oryginalnem zjawiskiem na polu 
rymotwórstwa, ale nie wzbogaca rzelelnemi 
wartościami literatury dziecięcej. Za to ryciny 
i ilustracje Zołji Stryjeńskiej są w swej dzie- 
cięcej stylizacji nietylko przepiękne, ale i pełne 
humoru i one to na targu kisezarskim uratują 
tę książkę jako ozdobne wydawnictwo salono- 
we. 

W szeregi autorów piszących dla młodzieży 
wkracza z chwalą znany publicysta warszawski 
p. Stefan Barszczewski książką „W osiem dni 
dokała świata” — powieść z nieduleniej prze- 
szłości, z ilustracjami. Z. Grabowssiego. (War 
azawa. Nakład Gebethnera і Мона), Utwór ten 
napisany pod wrażeniem cudownych posterów 


„lotnictwa i radjotelezralji w najnowszej dobie, 


nawiązuje do pupularuej książki Vernego „Po- 


-. 
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W niedzielą, dnia 24 grudnia 1922 r. rozpoczyna - % 
przedstawienia najpotążniejszego dzieła wazechówla- 4 


towej produacy! filmowej 


‚Р („Omphańs of tha Storm  , 
DWIE GIEROTY Dramat ż czasów tewoluzy! franaugktej. 
Radlizacya genialnego 
99 D. W. GRIFFITA 


Nad zachowaniem stylu í ducha epok cru- 
wał prof. ALLAND 3 Uniwersytetu Narvard, 
W rolach dwu sierot Капа 1 Dorota Gish. 
W filmie Louvre, Stary Paryż, Bastylia. 
120.000 statystów. Inscenizacya, na jaką tylkó 
bezmiernie bogata Ameryka mogła Sią 


| tam ustanowili, uważając podobne zarzadrente 
za objaw nieprzyjaźni ze вігопу raadu tureckie- 
go wobor wszystkich chrześcijań prawtsia- 
wnych Grecja oczywiście przyłączyła się do te 

N | go protestu. 

Drugotzędha na pozói sprawa patriarchatu 
greckiego w Konstantynopolu, posiada przecień 
pierwszorzędne znaczenie w ddalesienla da 
siosunków na bliskiri Wschodzie. Patrjercha 
bowiem ckumeniezny był faktyczną głową Gre- 
ków, zamieszkujących państwo tureckie i to za- 

| równo pod wzgledem wyznaniowym, jak 1 pell- 
tyeanym. Obecność zaś jego w murach dawnego 
Bizanejom utrzymywala niejako temłycję dr- 
whoo slanu posiadania Greków. 

Dlatego też usunlerie patriarchy g Konstan- 


Film ten ilustruje przeżycie ¿wu 
malych sterol teaneuskich, które po- 
czątkowo clerbla z powodu tyrant! 
( sobkostwa dworu Ludwika XVI 
| arystokraeyl, a później, gdy rządy 
królewskia zostały obslone, niemiie 


zdobyć. cler veraz z calym narodem G ` ong 
Film fons wyświetlany obecnie w Атегуре, н, fegóniey( wych, ne których tze- و کا ا‎ ауы Ma eni + 
w Paryżu i Londynie, ma tam niebywałe po- le staną! krwawy Robespierre. Fran Тогон, Jak i poza fe} granicami Następnie 744 
wodzenie. Oszałamia przepychem, wstrząsa pci Аш SR miod „ыы wszyscy prawosławni, tak poddani tureccy, jak 
grozą wydarzeń, budzi podziw 1 żachwyt i do jednax, którą НЧА w reidch en ‚ obey, iinsicliby ¿ó zarządzenić uważać za the 
jez rozczuła dolą Henrietty. tyków, zamieńiła się wkrótce w пеј wnego rodzaju zamach, dokonany na retiri 


chrześcijańską w ogóle przez obecny rząd turo- 
cki. 
араа а адна аа 
Najwaźnielszy problem 
dla Francyi. 


okrutalaiszy 1 najbeżwzglądniejszy 
1 ńajbezwzgiędniejszy terror. 


Zagranica zdumiewa sią, 26 Polska zdołała 
kupić najdroższy dziś na świecie film. 


PSL, a zwlaszcza przeciwko jego prezedówi, 
posłowi Wilosowk 

Klub P.E.L, oświadcza, 26 tego rodzajń na- 
pasci, utrudniające tylko współżycie parlamen- 


tarne stronnictw, mie zdołają go sprowadsis © Ruch ludnośc:. 


Prezydenta Narutowicza poznałem w Genui, 
gdzie był on jednym 2 delegatów Polski. Mo- 
głem przy tej okazyi należycie ocenić wieikie 
jego zalety, zwłaszcza wysoką inteligency4 
oraz całkowite oddanie sig interesom swej 
Ojczyzny. Znając go, odczuwam też öbecnie 
większą boles& niż ktokolwiek Inny 2 powodu 
jego zgonu. (Na wszystkidh ławach okrzyki: 
„Bardżo dobrze 14) 

Na posiedzeniu senatu przewodniczący hr. 
Tkink de Rodenbske wygłosił annlogiczne 
przemówienie, przyjątć przez słuchaczy z ró: 
wią serdecznością. Minisiet spraw zagranicz 
nych miadzy innem! oświadczył: 

Polska mie jest dia nas tylko 
sprzymierzonym narodem. Naród 
„ beigijski żywi dia naradu polskie 
go sympatyę, która me swe fró: 
Шо we wspoinesel wierreń, kul 
tury oraz tradycyjnych stosunkach. 


Z Klubu PSL. „Piast“ 


Warszawa, 21 grudnia. 

Dzis popotidnia pod przewodnictwem wire 
prezesa Debakiezo obradował klub polskiego 
stronnictwa ludowego „Piast“. Powzięto naste- 
pujące uchwały: 

Od chwili zabrania się nowego Sejmu wszyst 
tkie wysiłki stronnictw prawicowych a części 
wo i lewicowych skierowane są ku temu, by 
stronnietwu ludowemu, które liczebnością i stà- 
nowiskiem tadecyłować może e wiykazości lej 


diogi własnej, namedzielnej фе үкі ludowej і 28 
jedynie na gruncie programowym mógą isthieć 
warunki współpracy z łem lub owem stronnic- 
twem. W szczegółności stwierdzić musimy, Że 


Kraków, 23 grudnia, 

Francuski „Dziennik Urządowy* (Journal 

Ост) oglasza statystyką demogtaficzną 

Francyl za pierwsze sześć miesięcy 1922 ts 

w porównaniu z ruchom ludności w czasie ód: 

powiedniej części roku zeszłego. Tablica pór 
niższa streszcza to porównanie ! 

1922 1921 

Urodżenta żywych dzieci 396.725 421.180 

Smiertelnodé . a « + 387.681 348.329 


—— e р 


tylko wzgląd i troska o dobro państwa określi- 
іу stanowisko klnbu P.S.L. prey Wyberach iar: 
trałków бейеп 1 Senatn í rzy wyborach Prasy- 
denta Raurzypospolitej. Klub P.S.L. wyraża głę- 
tokis uznanie kierownictwu klubu, a przede- 
wszystkiem jogo prezesowi p. Witnsowi, za nie- 
ugieta wole stojącą na straży uchwał klubu i 
јери" samodzielnej polityki То atanowisko kluhti 
ńiachni bedzie odpowiedzią tym wszystkim, któ- 
rev oszczerstwami Y Recoil трай Starają 
Bie’ zmićsławić przywódcę ruchu ludowegu. 


Przewyżka urodzeń a. o 9.045 72.881 


Maiteistwa ç a а «w + 193.454 "238.183 
Rozwody. „ +< + a + 14.305 15.567 


„Temps“ pisze z tego powodu: 

Wyniki €4 więć, niestóty, zupełnie ałokórzy« 
sine. Liczba urodzeń zmniejszyła sią w ciągu 
roku więcej niż o 25.000, gdy cyfra Śmier- 
teiności powiększyła sią о 40.000. Następstwa: 
przewyżka uródzeń, która wynośił: @ 1921 r 
72.851, spadła w toku bieżącym do 9.045, 
Jednocześnie liczba małżeństw zmalała 6 bii- 
sko 45.000. 

„Journal das Debats* tak ową statystykę 
komentuje : 
Łatwiej jest zło wyjawió, niż mu zaradzić. 

Grożba ła jednak srolkala sią z ostrym pro | W każdym rarls nie trolno już przebczyć jogo 
testem przedstawiciela Stanów Z,ednuczonych, | istnienia, albo je zaniedbywać, W braku śró- 


© patriarchat grechi 
w Konstantynopolu 
Kraków, 23 graf. 

Provdstawiciel Turcji, a winściwie Kemala 
peszy, na konferencji lozañskiej, Ismut-passa, 
nie tylko zapowiedział, że Turcja nie tuyśll o 
jakichkoiwiek ustępstwach w sprawie cieśnin i 
w sprawie mniejszości narodowych, ale tniądzy 


‘innemi zapowiecział także, Їй patrjarchał ¢z2- 
сң ekumeniczny (rraweslawny, ortodoksying) 
zostania в Konstantynopala usnnizły. 


lub tamtej strony, narzucić swój partyjny kic- | klóry bierze udział w konferencji luzańskiej | gków bezpośrednich, zdolnych wzmocnić ross 
тилек 1 "7% wie, a conzjńnniej, wprowadzić Za- wprawdzie jako „obserwatar” tylko, ale prze- miczość jasnem jest de trzeba rredawaiy- 
mieszanie w szeregach ludowców. Wyrazem ‘po | mawia w etagu jej obrad, ile razy użna za St | wje 3 tejszyć á łertelność d š 1 
wyższych usiłowań prawicy, a częściowo | le | sowne. Oświadczył on, mianowicie, że. Stany "Za jr smietana "ерш ч 

wicy sejmowej, są prowokacyjne głosy ich orga- | Zjednoczone przeciwne są usunięciu ze stolicy auwatono fpu 28 śmierelność dztsel, ados 
nów prasowych, skierowane przeciwko klubowi | Turcji patriarchatu, który zresztą білі Turcy | ptowanyeh 1 utrzymywanych przez dodroczye 


ui TAIANA 


мс ане е — Y, - E z ы ы z = = 
dróż naokoło świsła w oSmdziesteciu dniach”. | Ostrowskiej, оМе te kslążeczki zjednać eohie | Warszawie. Z tych barwnych książeczek, które 
Bohaterem jej jest Anglik pulkownik Fogg, sya | muszą szeroką popularność, Nakladam tejże | przynoszą odpowiednio w stylu Zufji Stryleń- 
bohatera wymienionej wyżej powieści. P. Ber | firmy ukazują się Y howem wydańiu „Opowia | skiei ilustrowane bajeczki, najefektowniej i naj- 
pzczewski, który młodość swą spędził w Ame- dania historyczne” Marti Świdersziej, ćykl po- | zabawniej przedstawia sią „Weseis w lesie" i 
ryce і miał sposobność poznać dobrze spole- | wisstek historycznych „O osiatnim Plażcis па | „буг“. Obie te książeczki nie tylko bawią hus 
czeństwo anglo-saskie, posługując się typem Śląsku” i „Z krwawych dni XVIII wieku”, | morem barwnye® obrazków, ale kształcą oko, 
Anglika, zapriznal dać w nim wzór self-help- | wskaztjących pamiętne z dziejów naszych eri | wyrablejac smak artystyczny dziatwy. 

mena, jaki prignalby widzieć wśród polskiej | zódy, ujęte -w ЮЛ] zaciekawiających opow id= Malem ariystyernein ćackiem, praynorzacota 
młodzieży, a równocześnie ża znaiomit ją w spó | dati. chwaię polskiej grafice jest Or-ota „Kronika 
sób niestythanie pociągający 2 najnowszemi [imtniejsza demiwe powita też z tadowót: | inieszzańska imé Panów Darwińskich kupców 
zAotyczami lotnictwa, $ (ашпа I flora różnych | niem cykl drobnych obrzzków młodej autorki | krakowskisk, peregrynacja do Ziemi świętej. fo 
okolic globu ziemskiego i 2 podziwu godną | Ewv Osital»9 p: t „Bajeczki Żosteńki”, ozdo , ku od przyjścia Zbawiciela na świat 1548". Pat 
zdolnośrię umysti ludzkiego do opanowywania | błonych szeregiem ponętnych ilustracy] A. Gra- | to zręczhy w abrhajezne] polszczyźnie napisany 
gil przyrody. Kompozycja powieści bardzo zre- | matyka-Ostrowskiej. W sposobie ujgela tematów | poemat opiewający przygody slawetnych mies?- 
czna 1 żajmująca, ułatwia mu spelnienie tego | i prowadzenia djalogów, przejawia się talent au- | стап w ich utrudzającej porszrynacji. Azezg mi 
zadania, zoo azujac do wdzięczności Ша aus | torki, która przedziwni umie nagląć swój styl | mio patyny Językowej isni hurorsm i zajdzie 


tora za trud 2 tak dobrytn podjęty sketklern. do poziomu myśl dziewczynek do lat sześciu | chętnych ervteiniköw, twiaszcza © slef2e гей 
7 bardzo pozadanyin plonini gwiardkowym | 7 Aawnielszych wydawnictw ‘ej księgarni Za- | co piełognują kult í tradycje dawnego obyczaji:. 

wystąpiła ruchliwa krakowska ksregarnia J. | sluguje na przypomnienie cieszący sig Өзегі | Ww. Pe. 

Czemteckiego, Na nacżetnem młejsca legofotz- powodzeniem u dziatwy „bis“ Orkeza стах | WA ыы 

nego jej dorobku wymien'ć należy dwa tomiki przekład popularnej powiastki włoskiej Luisi | По ostałniago przeglądu nowych Каву dla 


x hatniami Jakóba Í Wilhelma Grimmów, w | Barziniego „Przęgody Mikar-Zapalki" 2 ila- | dzieci i mładzioży, dodajemy jeszcze notatkę + 
przykładzie К. Wrorzyńskiego a ze wstępem Н. | stracjami wodług rysunków А, Qramatgka: ЕТ" wybornych nmowóściach księgarni Ga 
terackim Мпа Lorentowicza. Wszechświatowej Ostrowskiej. Niezwykle fantastyczna ta powia- | Бя ЕЕ пеев i Wolffe Mindszym dzieciom, 
sławy bajki, obięte tytułami Мақ waa"! „Da- | stka zyskała prawo okvwateleiwa we wszyst- | niezdolnym leszcze do dłuższej uwagi, opowia- 
śnie”, wkrzezające myflowo i ideowo w sferą | kich Hiteraturach eurczeiskich, de Stanistawa Okalowiezäwna Ge 
zagadrień ducha, przemawiały do digo sze- Dla naimlodszych dzieci, które „zająć trzeba Szasóhak) czternaście króżkich histiryjck o prag- 
regu pokołeń swą malowniczy treścią 1 тістің. | raczej obrzzkową stroną. książe zki, godnem ze endach dzieci | zwierząt, a Znfja Urbanaw- 
W doskonałym przekladzlé polskim, cdbłepają- wszech miar zalecenia jest nader mie día oka | ska (Złoty pierścień) fantastyczne dzieja, roz- 
cym celowo od órycińału raz w azácia tlastra- | wydawnictwo arétinych malowanek podjęte | pieszczóngi krilewny „Сбт“, któtą sen 
leymei. sporządzonej ołówkiem А, Gramatyka: | przez fimę Towarzystwa Wydawniczego w | przemienia w gęziarką i twardem doświadcze: 


-. 
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ność państwową jest zarazem za wielka 1 bar- 
dzo różna, stosownie do ckolicy. Pewnie wiele 
з pomiędzy tych dzieci, marne bardzo posiada 
zdrowie, ale gdy 96*/, z pośród nich umiera 
w pierwszym roku życia, jak to zaznaczył (dla 
departamentu „Poy-de Dôme“) raport dra Mé- 
ту w Akademii Medycznej, te trudne uwis- 
rzyć, te nicby tam uczynić nie byłe można... 

Pomagać rodzinom — 1 nie |уіһе rodzinom 
tak zwanym licznym — w wychowanta ich 
dzieci, oto praca najpfintejaza, która dzisiaj 
narzuca się Francyt. 


tyftkacyę 

Na grozę sytuacyi Francył pod względem 
rozrodczości, jasno wskażą poniższe cyfry. Ою 
та 1.000 mieszkańców przybywa rocznie: 


т Poisce . е a % 16 mieszkańców 
w Niemczech с. „ „ 14 mieszkańców 

w Angi. a a o o 31 - 

we Włuszech е-е 11 «у 

w Вб. a o o 10 a 

т Нмыраяб. eo а 9 sa 

we Pranecyi . е е е 1 w 


Ca do Niemiec, ło cyfra jest przedwojenna, 
albowtea Niemcy ate przeprowadziły jeszezo 
wejny spisa ludności Prawdopodo- 
ma sią tam zmniejszył. Cyfry po- 


NADESŁANE. 


Ba dał tea Redaheya uło bierze żadnej эйр» 
winî бізін егей. 


Dyplomowany inzynier-mechanik 


Ма JO, a praktyką władający biegle językiem nio 
mieckim, frencuskim | angielskim, pragnie zmic- 
nit posada Reñoktuje tylko na większe przedsię- 
biarztue Oferty pod іміутісг 8,3. Księgernia 

Qebofanera | Wolffe, Kraków, Ryneh 22 


4-% krzesel w stylu barokowym 
powych leb używanych natychmiast kupię. — 
Proszę e blitsza szczegóły de „Ruchu“, Kra- 

ków, Szczepańska 9, pod „8, 2.“ 


— er er кен 


Stenotypistkę biegłą 


niemiecką przyjmie natychmiast na 
nader korzystnych warunkach firma 
spedycyjna: Schenker | Ska, Pańska 9. 


niem życia poprawia Jan Grabowski (Jak 
Tomek Kowalczyk de mieba sią dostal), splata 
3 motywów baśni i klechd swą barwną opowieść 
o biednym Tomku, który wybrał się w świat za 
chlebem, oddal przysługę Przenajświętszej Ro- 
dzinie, uciekajace), jak corocznie, przed Hero- 
dem do Egiptu i opatrzony jej błogosławień- 
stwem, pokonuje wszelkie pokusy i zasadzki 
czarownic i djabłów, a nawet samego króla czar- 
ciego zwycięża. 

Dia starszych panienek przeznaczyła Cecylja 


"Niewiadomska swą Odrodzoną, powieść 


o pięknej dziewczynce, która przez nieszezgóli- 
wy wypadek została kaleką, zgorzkniala, skwa- 
&niala i zatruwała życie sobie i rodzinie, póki 
nie wyzbyła się egoizmu i nie znalazła szczę- 
ścia w pracy dła drugich i poświęceniu się. 
Chłopców jako czytelników więcej ma na oku 
polski Maine Raid\i Juljusz Verne w jednej œ 
sobie, Wladyslaw Umiński. Геп w Fwy 
cięzcach oceanu przedstawia amerykański za- 
kład o przeplyniecie Pacyfiku w małej łódce. 
W podohłocznych krainach znajdują się dwaj 
podróżnicy polscy, którzy dają się młodemu A- 
merykaninowi namówić do wyprawy 2 Persji 
przez Pamir do Tybetu i do samej Lassy, do- 
kąd docierają wśród przygód, równie zajmują- 
cych jak prawdziwe przeprawy Svan Hedina. 
W reszcie opowiada Umiński nie mniej pięknie 
jak Rodziewiczówna (Late leśnych ludzi) o Sy- 
mach puszczy, wychowanych wśród bagien i la- 
әбт Polesia, ale pełnych żądry nauki i zdoby- 


| się 40 odbitek czworobarwnych, drukowanych 


) 


| 


Kto jeszcze nie posiada 
naszego 
cennika ? 


Niech napisze do nas po- 
| cztówkę ge swolm do- 
kladnym adresem, 
| a matychmiast otrzyma 


ШИЙ ШЇЇ 


|рету Cennik lustro- 
wany wszelkiego rodzaju 
towarów manufakturowych: ubraniowych, 
płótna, bielizny, kołdar 1 różnych innych 
niezbędnych artykułów. 


Specyziny dela? zegarków. 


Ceny naitańsze. Towary najlepsze. 
fórezoweć: Dom tłowarowo-przesyfkowy 


„E SPORT POLSKI” 
ж а 29, 


‘arazawe, D 


POWIATOWE TOWARZYSTWO ZSALICZEOWE 
w GŁOGOWIE 
serena na dzień 28 grudnie 1922 o godzinie B-tej 
względnie 10-tej rane w sali posiedzeń, bez względu 
ap ilość członków, nadwwyezeima walna rgrome- 


Gao bA. 

Porrądek dzienny: i 
uzgodnienie statutu tegoż Towarzystwa s pezepise- | 
mi ustawy © spółdzielniach z d. 29 paźdriernika 
1920 Nr. ІП pom 783 Dz U. R. P. 

W Głogowie, dnia 12-ge grudnia 1028. 


_ Rada Nadzorcza: 
Jaa Kościamite Es Henryk Blarkowaki 
gehrotara poza 
Zcze ШОС — = a AA. 


FORTEPIAN 


z mechaniką engiekską, orzechowy, de Rz 
dania okacyjnie ul. Szewska 9, 1. 12—1 
| w innych inach Wolska 7, skład fortepianów. 


% % x let maszyn do de- 
Betoniarnia. Sore тама ды 
tt & sprzedam. Ronni, Wadowice. 


Adres telegr. „Tehan” Nr. tol. 3351 


Wszelkie narzędzia | 


rzemieślnicze, fabryczne, gospodarcze, rolnicze, 
stal resorową, maszynową i narzędziową — 
pilniki z własnej fabryki, tokarnie, obra- 


biarki do drzewa, dostarcza wprost ze 
składu: 


ТТІ ШІЛІГІ! 


Kraków, ul. Sławkowska 1 
Ceny konkurencyjne. Oferty na żądanie. 


wających ją aż ma uniwersytecie wśród niesły- 
chanych wysiłków. Bohaterzy energiczni zajmu- 
ją teraz dość powszechnie miejsce dawnych po- 
etycznych — niedołęg. Oby to było signum 
temporis! А. 0. 


І 
Ruchliwa firma wydawnicza „Saloa Malarzy 


polskich" (H. Frist) w Krakowie, wydała zno- 
wu cały szereg wzorów graficznych o poziomie 
nadzwyczaj artystycznym. Przedewszystkiem 
reprodukcje obrazów pierwszorzędnych artystów 
polskich jak J. Matejki, Grottgera, Azentowiczs, 
Stachiewicza, wydane na pięknym kartonie kre- 
dowym w wykonaniu czworobarwnym w krajo- 
wych zakładach graficznych, przyczyniają się 
wielce do spopularyzowania sztuki polskiej u 
nas i zagranicą 

Jako nowość, ukazały się na gwiazdkę dla 
młodzieży książki do czytania i malowania, któ- 
re swojemi swojskicmi wzorami powinny wy- 
przeć z kraju tandety niemieckie. Wspomnieć | 
należy, że książeczki te wykonane zostały w Za- 
kładach krajowych „Ryngraf“. | 

Mug niespodzianką dla młodzieży jest książ- 
ka „Poczet królów polskich" w której znajduje 


na pięknym papierze kredowym, według Jana 

Matejki malował L. Stroynowski i Z. Papieski, 

Znakomitym iekstem zaopatrzył Prof. Fr. F. 

Książka ta wydana w luksusowej oprawie, n2- 

daje sią znakomicie na upominek gwiazdkowy. 
— s 


v m — a — -~ 


AO — yn man s 


3 
ZAMIENIĘ 


dwt poxoje r kuchnią, z komłortem ma 3 lek 4 
pekete. z Remfortem w Krakowie 
Deptate sediug umowy. Pisemna zgloszania ged 
„Miesrkante” Kraków, Skrytka 105 


KOMPLETNE 
mechaniczne urządzenie pralni biallzny 
sprzedam. 
Zgłoszenia різатпе pod „Pralnia 6“ do Admin. 


ilustr. Kuryera. 
— 


س 


Powszechne kursa korespondoncyjve 


MATURA” 
Krzków, Grodzka GO, szkoła, parter (od 3-—5) 
l Kursy przygołow. do matury (z 6 klas) 
fl. Kursy ogólno-kszłzłeące (dokształcające! 
ІП. Kursy języków obcych (franc. niam. ang.) 
Pierwsza | Jedyna tego rodzaju 
Instylucya w Polsce, 


intormacye 1 prospekta bezplatnie. Ma odpowiedź 
załączyć znaczki. 


t. ° 
AUREL! GOZDA VA-D/DY SKI 


sols. b. Namlestnistwa 
zmarł w 41 roku życia dnia 21 grudnia 
1922 roku w Wieliczce. 


Pogrzeb odbył się dnia 23 b. m. о go- 
dzinie 3 po południu. 


Specyalny sHład 1 pracowaia 
wózków dziecięcych 


.BOTWIA 


Krakow, alica Floryańska 38. 


eee ee ------ Ф 


Podresznk К. Zimowskiego do 


nauki buchaitery! 
dia srkól 1 kurnów handlowych 1 jedyny dia e4- 
mouków, Cena Mk. 3.300 2 przesyiks. Do nabycia: 
Kursa handiowe Zimowskiego, Kreków, 
Тепсруйзка 2, lub w księgarniach. 


Maszyny młyńskie 


Wałce, łuszczarki szmerglows Korund’ 

oraz oryg. ,Казрғу”, wyjery, maszyny de 

łamania kasz, kamienie з okuciem, даха 
oryg. szwajc. і t d. dostarcza 


A 
E —- “> 
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A. ROMER, biuro techn. 


Kraków, plac Matetii 5. 


PODZIE XOWANI z. 
WPP. Dr. Kraszewskieme i Dr, Morate 
akion za szczęśliwie przeprowadzoną ciężką 
eperacye u naszej córki oraz pełną troskliwotci 


фы sklademy najsezdeczniejsze: ,, 35g zas 


so" WPani lirbańskiej w Zakopanem za 
ikotysodnlowa, being zaparcia awego, opiekę 
pacyentka najgoręisza podziękowanie. 


Hirsehowie i Wochsierowie w Krakowie. 


Praktykanta rolniczego 


(pomocnika) 


х ulcoñezona Szkolą rolniczą, umlejacego czytać 

l nisaé, na wikt | pensye przyjmie zaraz Zarząd 

dóbe 1 lasów Dąbrowica, o. p. Chrostowa, 

Malopuiske, dokąd podania z odpisami śwładectw 
nadsyłać należy. 


Poszukuje sie bleglej stenotypistki 
ze znajomością stenografii polskie] | niemieckiej. 
Żgłoszenia do Administracy! pod Н. M. 


d Polskiego Crerwonezo Krzyża 
eprzada w drodze ofertowej około 12.900 kg. 
móczki tryıntarsldej. Oglądać można mie- 
dzy godziną 12 a 1 przednołudn. od 27 g udnia 
począwszy codziennie, Pedzichów 16, w oficynie. 
Oferty pisemne należy wnosić tamże najnóżniej 
do dnia 5 stycznie 1923 r. do q. 12 w południe, 


Nowy mahoniowy $araitur salono- 

wy, pokryty pluszem, do sprzedania. 

Zgłoszenia pod „Garnitur“ do Adm. 
„Kuryera lustr.“ 


o ° E W 

Zdolnej Krajacziti 
pózrukuje pracownia suklen. Zgioszenia ze g 
świadectwami przyjmuje Administ, „Kryera. 
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NADSLEOL NONY TRANSPORT 
L BLOSSALUM, KRAKOW, 


WIELMI WYBÓR. 
RLS aparati FE 


Z naszej polityki walutowej. 
Kraków, 23 grudnia. chour, na jednem 29 Шы ыы 

Zapasy walut ch, będące w posiadaniu przeenówienie na temat sytua nanauwe 
P. Ko 3 P. Aga w „jeg miosią- | Europy. w którem między innemi wspomnial 
cach zasadniczej zmiania | wynoszą około 12 | o finansach polskich, oo następuje: 
miliosów doiarów. Р. K. К.Р. zapewniła so- „Polska sądziła, te drogą azdmietnego wy- 
bie bowiem 84 różnych krödel staty przypływ тога екісін podniość kurs swej marki. Miw 
walut bez uciekania sią do skupywanta ich udało зің to 1 Polska jest w położeniu 
na rynku, coby oczywiście wzmocniło znacz- równie krytycznem, jak jej sąsiadka. Polski 
nie popyt i ich kursy. minister skarbu zastanawiał sią, dlaczega 

| tak, wpływają de Р. K. K. P. dolary, po- zwiększanie wywozu tie +płynąło na poprawą 
chodzące z przekazów amerykańskich bądź to | kurzu marki polskiej | sauwatyl, te obywa 
w diodze bezpośrednich stosunków £ banka teie polscy nie mają zaufania do swej wa 
mi zmerykańskieini, badd za pośrodnictwem luty. Pokrycia wy wozu jokowail ori 
utworzonego Syndykatu preekasowego banków | ЖА granicą. Nioch ta leacya będzie 1 dia 
polskich, bądź мгезісіз w drodze skupu ban | nas pouczająca“ 
knotow dolarowych w prowincyonalnych od- W dalszym ciągu wywodził p. Loucheur, 
działach P. K K. P. te sytuacyq rozwiązać шо?е tylko równo- 

Pomyiinym objawem jest stała zwiększanie waga bilansu handiowego I etail- 
sią sumy walut, uzyskiwanych z wywozu, któ ilzacya waluiy. „Piorąz w dalszym ciągu 
rych dużą część zdołała sobie zapewnić P. Polską za przykład — mówił p. Loucheur — 
K. K. P. zapomocą różnych Środków, jak na 600 czy 700 miliardów obecnych banknotów- 
przyatad wdzielanie kredytów firmom przemy mają być zastąpione przez złote polskie w wy 
słowym, exsportujacym za granicą. tylko pod gokości 200 do 300 millionów. Aia błędna 
warunkiem spłacenia kredytów tych dewizami. jest mniemanie, że to wysłarczy. 
Prócz tego P. K. K. P. wytwórniom, sprowa- Trzeba bądzie ustalić równocześnie równowagą 
dzającym surowce zagraniczne, а potrzebują- bilansu handlowego, w przeciwnym bowiam 
cym kredytów w walucie zagranicznej, udziela razie nową walutą czeka taki sam spa- 
tych kredytów w funtach sterlingów. Stosunki | dsk, jak dotychczas był udziatem marki pol- 
kredytowe, istniejące między `Р. К. K. Р. а | skiej” 


bankami londyńskiemi od marca b. f.. zostały Podatki š danina 
1 Е ° 


ostainio jeszcze rozszerzone і pozwula korzy- 
stać z nich w dalszym ciągu z wielkim po- Warszawa. (AW). Od 2 stycznia do 81 pat- 
dziernika b. r. wpłynęło do Kas państwowych 


żytkiem dla naszego przemysłu. 
To ea środki natury technicznej, za pomocą | z podatków bezpośrednich 94 miljardy 659 mi- 
lionów 290 tysięcy marek polskich, z czego na 


których nasza cantralna instytucya biletowa 
wpływa dodatnio na kurs naszoj marki, łago- | nadzwyczajną daninę przypada 71 miljardów 
188 miljonów 680 tysięcy marek połskich. 


dząc w pewnej mierze jej ciągły spadek, spo- 
wodowany — jak wiadomo — przyczynami | 837 kg, srebra na rzecz skarba. 
Warszawa 22 grudnia. (PAT) Huta państwo- 


> 


natury gospodarczej i finansowoj. 


Е y i T | | ach Dale wa w Stirebnicy od a do jału P. K. K. 
б. > Loucheur o fnansach Polski, | xs» Surety ni 637 ka. srebra w 
46 sztabach na rzecz skarbu narodowego z po- 
lecenia ministerstwa przemysłu i handlu. 

— 


Dnia 12 b. m. wygłosił żyły minister od 
budowy 1 joden a wybitniajszych francuskich 
mglow stana, wytrawny finansista, p. Lou- | 


niebywała nowość! 
na Syiwester i Karnawal 


Parowa Fabryka wódsk I likierów w Prądniku Czerw. 


Prądnicka 
IMMERGLÜCK dostarcza 


urządzającym zabawy wyroby swej 
fabryki па kredyt t. |. w komis 


za odpowiedniem poręczeniem — po cenach iabrycznych. 


P. T. Kllentom, zamieszkałym w Kra<owie, odsyłamy па Święta Bożego Narodzenia, Nowy 
Rok 1 Karnawał nasze spetyalne wyroby na Żądanie da domów. 


шй tę meg ІН: | Do sprzedawia 
Kandydacı tylko z pierwszorzędnemi paleceniami | Gom murowany 


i świadectwami en nadeslać rgloszenia pod 
„fabryka“ do Biura ogłoszeń F. Stattera, ' 
Kraxéw, Grodzka 13. z wo!nem mieszkaniem (do objęcia zaraz z ogro- 
dem owocowym | zabudowaniami gospodarskiemi, 
nadający się na różne cele przemyżlowa 


Poszukujemy natychmiast w Krzkowie (Prądnik Czerwony. przy trakcie war- 
szawskim). Wiadomość w sklepie Salomal Grün- 


rufynowane) kasjerka berg w Pradniku Czerwonym. 


na cały dzień z kaucją. Oferty tylko Hstowne | —=—— 


wraz z odpisami świadectw. REIM Ska zar. R ' 
z ogr. odp, Kraków. Brony, pługi, kultywatory, 
obrabiarki do drzewa 


re O W E р айный 
i metalu, narzędzia ślusarskie, 
kowalskie, stolarskia, stal, sie- 
klery, һәсеіе dostarcza ze składów 


PolsvieTow.Handioywa5. A. 
Kraków, Stawkowska 1. 


Stolarzy budowianych I meblowych 
za dobrem wynagrodzeniem przy mie firma 
„Muranyi“ Ғаогука wyrobów stolarskich, Kraków. 


en EEE! 
A W AE O saa 


Tańze modne I Tańce modne! 
Zofia Faliszewska, primadonna Opery 
w Krakowie, udziela lekcyi modaych tañ- | 
ców, baletu i rytmiki. — Zgłoszenia | 
w szkole film. „AKROPOL, Kraków, Du- | 

@najewskiego 5, w godzinach od 10-12 i 4-6. 
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DY YANOW PERSKICH WPROST I KOJSTYATYJOPJLA 
ULICA DIETLOWSXA 81. Telefon 


Nr. 2033. 
CENY PRZYSTĘPN 


ZY» 


DZSZ 


"RE 
Me 
jest nam potrzebny, 


niezbędny | zbawienny. — 
Hip, Hip, Hurra! — Dowcip 
i humor w Kinoteatrze 
„Sztuka”, Św. Jana L. 6 
od niedzieli 24 bm. 


POSZUKUJĘ 
pokoja  kawaiarsniegu 


osobnego swantuainte 


жо 2 inteligeninym wspólloratorara 

gluszenia: pod „Wysoki czynar tab odstępne” 

do Biwa ogłoszań Peliksa Statiarn, Krause, 
Grodzna 13. 


д A WY 


Przed 
zamówieniem 


tewara, 


Pesia née berthe pocztową 
та wyra dressen 6 wramiań 
otrzymacie терейін despie 
tate бивтеталу katalog sae 
кізтф redzzju wykwintnych wy- 
rębów snkitanych | anf 

, miezkądmych w każwysm 

ma W len 390308 tapora- 
сіп sią szczegółowo n nallep- 
szymi wyrobami piatwszorzę- 
dnych Муй | Tow. Azcyjnych 


| przekonacie się, јака olbrzymia rółnita 
jest między naszemi tunami labrycznemi 
a сапапы е Waszej miejscowości. 


Rerava da 
Firma handiews GERNSZTIER | Ske 
Bialystok, składy fabryczne. 


AS 2 


sprzedaż затесішін sigtarewege 
һа obręcznch Selaunych, marki „Szarar” o айе SE RP, 


w dsbrya starie. 

Oferty samiaigte sanaachadi” salty 
przezylać do dnia 1 lulege 1925 r. W exe tym RA" 
stam etwarce ofert | przetarg watay е smy naj 
түзе; eferowane в If-taj w południe Każdy 
stępujący de licytacji dorp tytulem kaucji 10 prea, 
podanej eferty w gotówce lub papierach. 

Blższych informacyj udzieli inzynies Sejmiku, 

PRZBWODRICZĄCY WYDZIAŁU 
Marsa Kutyżcki 


= (i — 


” A H m 
Wa Gwiazdke | Nowy Rok 
lampy elektryczna, kwiatowe, stojące, 
wiszące. Zakład Elsktruiachniczny 
„AGRODYNAMO* 


Inż. Т. KLECZEWSKI, KRAKOW, 
Jeginiicńska б. Tal. 8566, 


Naprawiajcie sami 
bez przyrządów, gwoździ | skéry swe 
obuwie, odzież, preumatyii, uprzęże, 


oraz wszelkie przedinioty skórzana i 
Kauczukowe 
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O przedziwna nocy Narodzenia — 
gdy się Gwiazda na niebie rozpala, 
gdy się ciałem staje tajemnica, 
gdy Moc Cudu odsłania swe lica, 
błyskawicą Miłość świat odmienia. 
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Oto na brzeg wyniosła cię fala 

z niewiadomej zaświatów oddali, 

o jedyne, boskie, słodkie Dziecię —— 
abyś szczęściem świeciło na świecie, 
ogniem widnym pośród mroków zdala. 


Jasno płomień żywota się pali, 

światło rośnie w ciemności przestrzeni; 
wśród jasności, która bije z góry, 
pieśń radości śpiewają gwiazd chóry, 
Dziecię — płaczem na życie sie żali., 


Nie przeznaczeń biegu nie odmieni — 
w przedwiekowym porządku wszechrzeczy 
przyszłość widma już rzuca ponure, 
przeczuć grozę rozsnuwa jak chmurę, 
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ADAMOWE. 


Od kilku miesięcy mamy wszyscy łatwy. do- 
stęp także do tej części Archiwum Filomatów, 
która zawiera ich poezje, i możemy w pełni 
sycić ciekawość, zaostrzoną urywkami, przyto- 
czonemi przez prof. Kallenbacha (Nieznane рі- 
sma A. Mickiewicza, 1910) i prot. Tretiaka 
(Mickiewicz w świetle nowych źródeł, 1917). 
Dwa tomy Poczyj Filomatów, wydane przez 
prof. Jana Czubka (Kraków, 1922, nakładem 
Polskiej Akademii Um.) przynoszą między in- 
nemi szereg wierszy, uświetniających imieniny 
młodego poety, którego już wtedy (1818—1822) 
koledzy uważali za swoją ozdobę i słodką 
chlube. Ponieważ zaś wielkich mężów nietylko 
poważne czyny godne są pamięci, ale i to, co 
podczas zabawy robili (jak Ksenofont pisze na 
początku swej Biesiady), warto w imieniny 
Adama przypomnieć, jak to przed stu z górą 
laty w Wilnie Filomaci obchodzili »Adamowe«. 

Najstarszy opis odnosi sig do r. 1818, choć 
już i w poprzednich latach imieniny obchodzono 
uroczyście i stworzono pewien ceremon 'ał. 
W tym roku solenizant wyjechał był przed wi- 
gilia z Wiina, więc obchód urządzono mu 
dopiero po powrocie, w oktawę. Odbył on się 
w mieszkaniu Pietraszkiewicza, w oficynie pa- 
łacu generała Paca. W pokoju urządzili kole- 
dzy transparent z cyfrą Adama w środku: Z je- 
dnej strony widniała waga (bezm'an), na której 
zwieszały się tytuły dzieł, ważonych, t. j. roz- 
bieranych przez Mickiewicza na posiedzeniach 
Filomatów; z drugiej strony siedzące pod pa'mą 
geniuszki obwieszczały Oktawe. Do tego po- 
koju wprowadzono Mickiewicza, który się ni- 
czego nie spodziewał, jako że imieniny już przed 
tygodniem minęły, powitano go okrzykami: Vivat 
Adam! Vivat Octava!, a następnie postawiona 
przed obliczem Jana Czeczota, który w imię 
najbliższej i najdawniejszej przyjaźni powitał 
we vierwszvm wierszem. Wsnonniał w nim 
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lata, wspólnie spędzone w nowogrodzkiej szkole 
Dominikanów, wspomniał jak to przed lekcjami 
razem latali эро fórtkach, korytarzach, bramach, — 
łowiąc jedno z popowskich radzajów, pacholę, — 
czyniąc na niego ręką bohaterski zamach; 
jak to w klasie Adam »z Janem zwrotnym pra- 
cując językiem, — odurzył profesorów, i tak 
durnych. krzykieme; jak to na jakiejś Psiej.górce 
zawierali w razie oppressii traktaty zaczepno- 
odporne i wspólnemi siłami pokonywali wszel- 
kie przeszkody, »zawsze na czele klasy stojąc 
w miłej zgodzie, — zwyciężali odwagą, exp 
ściej gadaniną — i byli pierwsi w błahym 
uczonym zawodzle<. Chociaż inni współucznio- 
wie przewyższali ich wzrostem. wąsem, mina, 
chociaż byli jak czaple, a oni jak sroki, prze- 
cież »Dominikanów, sytych, jak pulardy, — 
dając im wstręt gryźliwy, szyderczy i hardy, — 
zbrojną batogiem ręką od siebie odparli«. 

Jakże bezcenne są te obrazki z chłopięcych, 
szkolnych lat poety! Mniej nas interesują dal- 
sze wywody Czeczota o ubóstwie kolegów, 
którzy przeszedłszy spo błocie piechtąc, mogą 
mu ofiarować tylko — wiersze. Z następują- 
cego winszowania Tomasza Zana podnosimy 
szczegół, że Adam, »choć prosto myślał, ale 
chodził krzywo«, dalej, że on »ważył rym I pie- 
nia każdego rymarzae tak, że 


to wszystko, co tu leży, jati szpargał chwycim 
win Ge twory podwy, індеті się szczycim, 
wszy tie wiersze, co w (езе rzucone na pował, 
wszystkies ty wyszlutował albo wyheblowal, 


Pochwaliwszy krytyka, shawi Zan poetę, an- 
tora Anieli i Kartofli, kochanka Muz, z których 
każda prócz darów oddałaby mu i wianek 
(tembardziej, że »Apollo pali się ziemiankami, 
bogiń nie używac): 

Ty masz talent szczęśliwy, zapał gorejący, 

a masz gębę wyprawna, głos daleko brzmiący, 

егі miedzianą, co może Śpiewać і wysokie 

I wielkie i ogromne, długie i szerokie 

1 głębokie i ziemskie í nadziemskie rzeczym 


"Tu оган przedstawia zachowanie sig kole- 


nieprzebitą dla słońca promieni, 


Miłośc sama swemu źródłu przeczy 
pierwszy okrzyk już skargą rozbrzmiewa 
hymn radości w jęk cierpień przemienia 
bóskie lico basi ból istnienia — 

w mękę życia wstąpił 


SYN CZŁOWIECZY. 


gów przy słuchaniu wierszy solenizanta i kor 
czy przeciwstawieniem im posty: 

A ty, jak rzeka, niel — jak wzniosła góra, 

Niel-—jak gwiazda jasna... nie,—lepiej, jak Aurora... 

A cóż do licha, dobrać nie mogę zrównania!” 

Zero pochlebstw 1 pychy... zero naciąganiam 

Zabrał głos znowu Czeczoł, czytając swój 
»śpiewe © Leszku i Goworku, jako apoteozé 
przyjaźni swojej z Adamem. Szczere zapewnie- 
nia przyjaźni tak wzruszyły Adama, że po dru- 
gim kielichu »odkryt się z improwizatorstweme. 
»Od tego czasu — pisze Czeczot — zaczyna 
się karjera Adamowej improwizacji, która za- 
wsze ро dwóch kielichach następuje, obfita 
najbardziej w triolety śpiewane, ginące пат 
po łąkach i lasach, gdzie ich spisać nie było 
podobna. 

Pierwsza Improwizacja imieninowa Mickie- 
wicza z r. 1818 zaczyna się od podziekowa- 
nia za transparent i wiersze, przechodzi w za- 
pytanie, czem się odwdzięczyć i po zapewnieniu: 

бо mam; to wyztawię.. 
rzeszczę, 
Gębę razdziawię 
1 wypicin toastu przechodzi w vivat! na стеб? 
Towarzystwa: 
Niech sie mu tak szczęście uśmiecha 
I tak ciągie płynie, 
Jak wąs wmoczywszy w winie, 
Adam wychylił kielicha. 

1 znowu Czeczot odczytał swój wierszyk: 
o »Antokolskiej przechadzce:, podczas której 
spotkał jakiegoś muzykanta, mającego skrzypce 
wyklejone — drukami. To mu duje assumpt 
do wezwania autorów, by przesłali pisać: » Krusze 
cie pióra, autory, Świat pisma niegodny! - Cóż, 
że wy pracujecie wielkiemi głowami, — gdy 
wasz płód ludzie stracą lub zeżre mól głodnya. 
Nudnawą swą elukubrację zakończył Czeczot 
anakreontykiem ma cześć Bachusa i Adama. 
Przyjaciela zapytał, czyby nie poczuł chętki do 
zakazanego owocu, gdyby mu z Batchem wpadła 
w łapkę jake Ewa i sam odpowiedziat twier- 
dząco, jako żę »tłustęgo tłumacz dzieła (t L 
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48 wspomnień o Ujejs 

W październiku minęła 25 rocznica Śmierci 
autora Skarg Jeremiego. Przypomniały ją z2- 
fedwie dwa dzienniki twowskie. Prasa war- 
szawska, krakowska, poznańska I prowincjonalna 
przemilczaty ją przykładnie. Może w setną ro- 
cznicę urodzin Ujejskiego, przypadającą w r. 1923, 
zdobędziemy się na oddanie hołdu pamięci 
znakomiiego poety, czystego jak łza człowieka 
i gorącego patrjoty. 

W tej nadziei podaję garść wspomnień 
własnych ‘ ze stosunków osobistych z autorem 
»Chorałue. Sa to drobiazgi, bo i stosunki te 
były drobne, przelotne. Ale i takie szczegóły 
mogą być przyczynkiem do charakterystyki poety. 

Pierwszy raz widziałem Ujejskiego w lecie 
r. 1871, Odbywał się wówczas wielki zjazd 
Wielkopolan we Lwowie, dla wzięcia udziału 
w sypaniu kopca Unji lubelskig. Do wycieczki 
Wielkopolan przyłączyło sie znaczne grono 
mieszkańców Krakowa. Lwów otworzył bramy 
swego serca naoścież i przyjął rodaków z uprze- 
dzającą gościnnościń. 

Na przyjęciu w ogrodzie Tow. strzeleckiego 
posypat się grad. mów patrjotycznych. Zapał 
byt ogólny, ale entuzjazm doszedł do szczytu 
kiedy powsłał Ujejski i wygtosit słynną impro- 
wizację, której telrenem były słowa: 

Czy chcecie, czy nie chcecie o 
Czem kazał Bog — będziecie! 

Wrażenie tej improwizacji, głoszącej wiarę 
w nieśmiertelność Polski, było olbrzymie, zwłasz- 
cza, że poeta mówił głośno, wyraźnią powali, 
tak,“ że Zaire jego słowo nie przęnsdło dla 
słuchaczy. Rzucono się ku niemu, porwano go 
na ramiona, a później, kto mógł, cisng się do 
niegb. Му młodsi całowaliśniy jego ręce, a on 
nas'obejmował, ściskał i szeptał: »W was przy- 
szłość nasza, nadzieja nasza, wy Ją nam z mar- 

jeh wskrzesicie — tylko nie upadzjcie na du- 
сізше wierzcie falszywym apostełom: ber- 
ruchu. pogodzenia się z losem.. sidicie wiernie 
przy Polsce, a nie przy obcym tronie..+ Była 
to aluzja do 'powstałej wówtzas szkoły poli- 
tycziiej,. którą zapoczątkowała słynna »Tekn 
Steńtzyka: do głośnych słów sejmu galicyj- 
skiego: »Przy Tobie, Naj. Panie, stoimy i stać 
chcemy. 

Improwizacja Ujejskiego obiegła całą Polskę 
i prez długi czas była takiem samem popu- 
larnem wyznaniem wiary, jakiem później stała 
się »Rotae Konopnickiej. 

Oczywiście tego pierwszego zetknięcia się 
z Ujejskim, nie mogę uważać ха osobiste z nim 
poznanie. się. Nastąpiło ono dopiero w cztery 
lata później. Założyłem wówczas tygodnik 
»Srkice społeczne í literackie<, który między 
tnnemi podjął walkę z tak zwanym kierunkiem 
stańczykowskim. Szkicom patronował Agaton 
Gilke w »Gazecie narodoweje. U niego do- 
piero, podczas kilkudniowego pobytu we Lwo- 
wie (1875) poznałem się z Ujejskim. 


A nn Z OOO W ыы‏ سد 
w‏ 


„WIADOWOSCI KRAKOWSKIE? — Nr. 59 -- Nielziela 24 gradnia 1922. 


7 tego roku posiadam cenną pamiątkę: Ist 
Wiejskiego z podziękowaniem za wysłany da 
niego telegram przez członków redakcji >Szki- 
ców.. Pamięć mi nie dopisuje, jaki był powód 
wysłania tego telegramu. » Wczoraj dopiero — 
pisał z Zabrza 2 paźdz. — miałem sposobność 
odczytać telegram, w którym znalazłem imię 
Pana między dwoma innemi podpisami. Ser- 
deczne posyłam Panu podziękowanie za Jego 
życzenia i pamięć Ша mnie. A ponieważ m'a- 
łem przyjemność poznać Sz. Pana osobiście 
we Lwowie, ośmielam się prosić go, abyś fa- 
<zył pp. Dygasińskiemu i Gawalewiczowi rów- 
nież podziękować odemnie...« 

W kika. lat później (daty mie pam'elam) bra- 
łem jako gość udział w dwóch zebraniach to- 
warzyskich, jakie wówczas kolejno urządzali 
u siebie literaci lwowscy. Pierwsze z nich było 
u Liberata Zajączkowskiego, redaktora sSzczutkae, 
drugie u Ujejskiego. Z pierwszego pozostało 
mi tylko wspomnienie wesołych anegdot Bełzy 
| uroczystego zapalania »ponczu< przy zaga- 
szeniu świateł — z druriego opowiadanie Ujej- 
skiego o początkach działalności literackiej » Stań- 
czykae Szujskiera, a jego wolnomyślności, 
a nawet czerwonc “бі, i o tem jak księgarz Wild 
zachęcał go do przerz"oenia się na pole historji... 

W r. 1882 założyłem w Krakowie dwu- 
tygodnik aPrzegląd literacki 1 artystyczny<. 
Z prośbą о współy"acownictwo zgłasiłem się 
między innemi 1 do Ujejskiego. W odpowiedzi 
otrzymałem list następujący, datowany z Toma- 
szowiec, p. Wojnitów, 23 kwietnia: 

»Dziś dopiera odpowiedzieć mage na uprzej- 

my list Szanownego Pana i przepraszam 74 
zwłok; nie z mojej winy. Nie mieszkam już 
we Lwowie, zle na wsi, dokąd z wycieczki 
w tych dniach wróciłem. 
»Dla podjętej przez Szanownego Pana pracy 
przesyłam najserdeczniejsze życzenia: ceł piękny, 
ręka zdohia powinna mu zjednać poparcie kraju, 
Czy to nie wstyd, ż¢ dwie polskie prowincje 
wolne od pet cenzuralnych, Galicja i Poznańskie, 
nie dają, od wielu lat, utrzymać się jednemu 
Jiterackiemu pismu! Pod tym względem stano» 
wimy w Europie szkaradnie cechujący nas wy- 
ateke. 

a Żądasz Pan mego współpracownictwa. Sira- 
cilem wiarę w siłę i skuteczność poctycznego 
słowa — | zamilktem. Gdybym kledy miał ode- 
zwać się, najmilej mi będzie każdy utwór 
przestać de pisma Pańskiego. A ponieważ 
w swoim liście wspomniałeś Pan o warunkach, 
zmuszouy jestem donieść, że za utwory umiesz- 
стапе w pismach czasowych, nigdy żadnego 
wynagrodzenia nie przyjmowałem e. 
aŁączę it, d...e 
Wspomniany » Przegląd literacki i artystycznya 
był jednem z licznych wydawnictw, jakie wów» 
czas prowadziłem, objąwszy przypadkowo, nie 
z własnej woli, jako jeden z wierzycieli, ksie- 
garnię po Adolfie Dygasińskim, który znicchg- 
cony niepowodzeniem materjalnem nagle Kraków 
opuścił, W tych czasach poniewolnego »księ- 
garzowania:, spotkałem się znowu z Ujejskim 
we Lwowie i proponowałem mu nowe kom- 
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pleine wydanie jego poczyj. Ме zgodzR sig 
Był rozgoryczony. »Teraz nie czas na pozzje = 
mówił — dziś tylka głupio politykujemy i 146- 
сіту sig -== jesiesmy trzeźwi do obrzydliwostie 
Poezję wygraliśmy, a i ja tu wybieram się de 
Wygnankie (wieś w Czortkowsklam). Wreszcie 
niby ustąpił -— dał nadzieję, że może się namysli. 
»Gdybym zebrał moje ramoty — mówił — to 
oczywiście tylko panu dałbym je do wydaniae.. 

Nie przyszło do tego, ale natomiast otrzyma- 
lem wkrótce od niego wiersz: »On mówie, 
przeznaczony do jednodniówki »Mickiewicz na 
Wawełue, jaką wydałem na dzień złożenia 
zwłok wieszcza w krypcię katedry krakowskiej. 

aCieszę sig — pisał z Wygnanki Góruej 
15 czerwca 1890 — że przynajmniej tym wier- 
szem wezmę udział w pogrzebie Mieklewicza, 
bo prawdopodobnie nie będę mógł stanąć oso 
biście. Pol wierszem kładę tyiko moje cyfry... 
Proszę tylko e daxładną korektę w druk, wiem 
bowiem z doświadczenia, jakie herczje wypra- 
wiają »djabty drukarsklec. I mnie raz się tra- 
filo, że wydrukowano w jednym -moim utworze 
osła zamiast arta<.. 

Podniosły wiersz: »On mówie był druka- 
wany tylko raz we wspomnianej jednodniówca 
A poniewaź jednodniówki dzielą los wszelkich 
pism ulotnych i broszur, to jest giną i zaledwie 
po większych publicznych bibljotekach J to nie 
zawsze, spotkać się z пісті można, przeto bę- 
dzie może właściwe przypomnieć ten bodaj czy 
nie ostatni utwór Ujejskiego, a to tem więcej, 
że w wigilijnym dniu dzisiejszym przypada 124 
rocznica urodzin Mickiewicza. 1 jeszcze pod bi- 
nym względem wiersz ten jest na dobie: poeta 
gromił w nim tę niezgodę, ten przedział między 
nami, którego optakane skutki dziś, może wię- 
cej niż kiedy łndziej, adczuwać nam przypada. 

ON 'MÓWL 

Wam, co na pogrzebie tym idziecie thinmie, _ 

To wam powiadam: Niema mnie w tej trumnie, 

Dich mój w nielicznych sercach jeszcze 

Odzie lim miłość Быр w wk. нА 


Ziecam wam pilno te, co miałem, с 
Szczerość w uczucju, w objawie 


Brzękiem słów рі ch, gdy brak prawdy w еб. 
Nie złagodzicie. ctężkiej z boleści w 

Zwiecie mię dzisiaj słoddem ojca mianem, 

A czemże ono? brzękiem jest rozwiane |00) 


Ami mi ono chwałą; lecz żałobą 

Bo w ciągłej waśni żyjecie ze sobą. 
ттин brita we wię soq; 
Chogieście wszyscy zrównani niewolę 


Już od Stambulu erho wam nie niasie 
Ostatnich moich dwóch słów: Kachajde sie! 
Та moją córką a ten тойт synem, 

Kto miłość Polski pełni w życiu czynem. 


Miej 1905 nad bolesną matk: 
te w eee już was ың 


Ма?е! precz gniewy! a rowe wam %усіе 
Ro mie z wiarą w siebie — zobaczycie! 


Wezwaliście mię: Kocham, com czuł, tom powie. 


Piinujcie więc, by zanikł między wami К. ы 
©) to was proszę, dusze rodaczę i bliźnie, 
Abym i na Wawelu nie czuł się w obczyźnie. 


Podsłuchał Ж. U, 


Darezankl Wolter) += must znać rozkoszy | Adams wiersz białoruski, w którym się skarży, 
krzakie, a ten, co przy tłumaczeniu doblera | że bez przyjaciela ani słonka tak jasno nie biysz- 


stówka lubi także dobierać się do ~- »kobie- 
cych rzeczy e 
Ро dą'szych wierszykech Zana | Czeczota, 
ostatni zakończył >fete Adamową: satyryczną 
gawędą o prozie Dziennika Wileńskiego i ży- 
czeniami: 
Wzrośnij jak dab, co mocno ujmuje sig ziemi, 
wiąże suet galerie z dekan inten 1 
i wspólne tworząc dachy, kryje strumień wody, 
życząc znużonym “rzodom w czas sk.'amej 
[ochlody... 
Z tym wierszem — donosi Czecrot — skoñ- 
czyło się i wino. Wszyscy byli sw dobrym 
rezoniex; w najlepszym soienizant, który mii- 
siał z wszystkimi pić. Sypał też wierszami któ- 
rychby kilka nie objęło arkuszy. Z pomiędzy 
zapisanych niektóre mają charakter, powiedzmy, 
hakchiczny: 
Lecz, gdy winem teb naleje, 
wiersz się składny wienczas 
Zan milczy — tak, jak pl, 
Adam, jak wufkan reje 
Da.ihóg, tego zapał niebieski, 
kto choć pjany, kto соё pjany, 
leje zawsze rym dobran 
iz wąskiej nie zboczy deski. 
Na drug! rok (1819) obchodzono Adamowe 
jut we właściwym terminie, choć razem z To- 
maszowemi (Zana). Czeczot napisał na przyjazd 


czato, ani słowik tak nie Śpiewał, ani róża tak 
nie pachniała. Druga pieśń Czeczote zachwalała 
przygotowane przekąski 1 napitkl. Po niej Zan 
odczytał przeszło czterystowierszoawy «Jambe, 
którego pierwsza część, skomponowana niby 
z przypuszczeniem nieobecności skrzywochod- 
negos Adama, zawiera snaciąganiae kolegów 
z powodu ich awanturek miłosnych; druga, 
zwrócona do Adama, sktórego łba nie zbiją 
najtwardsze butelkie kreśli obraz życis Filema 
tów, smutnego bez Adama: 

Adam umiał nas ganić, Adam umiał ehwal 

Adam umiał porazać і umiał zapalić, 

Z nadzie а przyjechaleś, aż tu w rymach jama: 

Czemuż із? — Ach, Adama, nie było Adama! 

Jasność pierwszej części Jambu Zanowego 
pobrzmiewa і w Pietraszkiewiczowym sjambile 
dia Adama=, kotujacym koło Ewy i jej wdzięcz- 
nych córek. Ba nawet sam Apollo (w Czeczo- 
towej krotofili: Apollo po kolędzie) zaczyna tak— 
sprośnie, że mu Euterpa przerywa: »Ej ws.ydź 
się, Apollo! -— Widzisz, żeśrny kobiety, a ty 
masz złą wolą =- niegrzeczny, lica nasza шум- 
kować rétem..e, a Fiiemaci, do których prze- 
brany za maniche Apolo z Muzami udał się po 
kolendzie, konkluduje właśnie: » Nam dać 
dziewczynkę i piękną i młodąc. W Wyższy ton 


uderra dopiero Adam, śpiewając pieść Filaretów 
(Hej, radością oczy błysnąj). Pieśń ia wyrywa, 
z ust Apollina okrzyk: 

Przedziwny Śpiew, туй piękna, poe 1 

To musi ріні se być adi sg m 
1 każe wróżyć jak najpiękniejszą 
młodemu poecie. Przywódca muz też należycie 
ocenia narodowe znaczenie pracy Filomackiej 
a na razie kryjącej się w gronie przyja- 
ciół: 

Znam ja wasze zamiary, znam ja wasze cele: 

Rosną w was swobód waszych а Б ай 

ее... 

A Muzy, obieczjąc ротос dzielnej młodzieży. 
Spiewsia: 

Niechłe, gdy kiedys z mdły 
Оустугпа wasza powstanie, 
D ieci, со lą tak iubily, 
Wynasrodzi przywiązanie, 

Dziś spełniła się przepowiednia maz swileñ- 
skich. Ojczyzna zmartwychwstała i z wdzięcz- 
nością wspomina pracę Filomatów mad jej 
odrodzeniem. A jeśli prócz Genjusza miejsca 
(Genius foci) istnieje także Qenjusz czasu, chwili, 
to najstosowniejszą porą da wdzięcznego wspo- 
m/nania Wileńczyków z przed sty lat jest Wi- 
gilja Bożego Narodzenia, w którą z kipiącym 
temperamentem. młodzieńczym obchodzono = 
Adamowe 

T. Sitko, 
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strażą dwóch detektywów wysiadłem na stacji | 


kolei, jako świeża strawą dla owego potwora 
trójramiennego, który torturuje, m ażdży, upadia, 
ssie krew i ducha ofiar і... wypluwa zdemaralizo- 
wanych przez siebie do reszty wyrzutków spo- 
łeczeństwa z powroiem w mętne nurty społeczne. 
Więzienie pruskie jest instytucją spoleczną, ma» 
jaca dwa cele: demoralizowanie wyrzutków i tu- 
czenie pozasłużbowych podoficerów. 

Gdy zapadną żelazne wrota więzienne, układasz 
się—cień samogo siebie —w trumnę dia żywych, 
w której pokuiują mary twych wspomnień i ja: 
kieś wiedźmy z bolów ludzkich i klątw poczęte 

Koniec!.. Skończyło się wszystko. Pogasty 
światła tego świata, zacichły echa, Swat zapadł 
się w czeluście i ty zglnąłeś na dnie istnienia. 
Pozostał jeno jakiś automat, poruszany obcą wolą, 
jakaś nikczemna bryła, wiłoczona w niebieskawe, 
wyblakłe płótno więzienne. » Tam wszystko pły- 
nie«, а ty, nagle skamieniały, zatrzymałeś się 
poza ramami życia, gdzieś bliżej śmierci, niż 
życia. Zimnę tchnienie zagrobowe owiewa ci 
skronie. 

»Czy to ja jestem?...e pytasz niekiedy i ро 
chwili odpowiadasz: »nie«, bo rozpoznajesz tylko 
z siebie cielesną powłoką, zapatrzoną w osłupie- 
niu w czerń bezdenną, stojącą na otwartym gro- 
bem twej istoty. 

Pod pancerzem martwoty, chroniącym troskę 
przed kolcami bólu, odbywa się chemiczna prze 
miana chorej duszy i życiowych wartości. Nie- 
Swiadomie, mozo!nie budujeszgmach swego życia 
na nowej podstawie, ogladaige ów świst daleki 
pod innym kątem z majestatycznej wyżyny cier» 
pienia, a samego siebie nie na tle środowiska 
swego przedwięziennego, nie w stosunku do ludzi, 
lecz jako oderwaną cząstkę, jaka mikrokosmos, 
który musi сі sinzy¢ za podwaling nowego życia 
i świata. Jeśli mie masz duszy, musise ją zdobyć 
koniecznie albo—zmarnieé. А jeśli zdobędziesz, 
uzyskasz niezbędny do istnienia płomyk... szczę- 
ścia. 

Szczęście w więzieniu?... fakże być szczęśliwym, 
gdy drżysz w swem płótnie, simiejesz z zimna 
w celi, nim ogrzeje się pusta klatka? Gdy nie 
tknąwszy miski strawy, wpuściłeś głód, skraca- 
jący wnętrzności? Gdy spadnie na ciębie huragan 
zmysłowej żądzy i ciska tobą po tapczanie jak 
liściem? Jakże zapomnieć m kaźni, 6 sromie 
w obliczu drzwi blachą okutych. gdy uświado- 
misz sobie, że odebrano ci największy skarb: wok 
Bosch. 

Jak zwierz dziki w klaioe chodzisz wiedy po 
сей, wymierzasz ją: pięć kroków wzdłuż, dwa 
kroki wszerz i szanıocesz się w psiacis okropne- 
go poczucia. 

A wszystkie łzy, utesknienla, rozpacze, szaly 
są pracą wewnętrzną nad zdobyciem blasku szczę- 
ścia. W przeciągn miesięcy poddajesz składowe 
pierwiastki duchowe temu procesowi ewolncyje 
nemu, jaki w ciągu lat, calega Życia, przechodzi 
człowiek wolny, wyposażony w siłę rozwojową, 
pnąc się przez ciernie na szczyty kattury duchowej. 
Poddajesz się zupełnej, pozytywnej askezie, wio- 
dącej do pokonania... więzienia, t j. do pokonania 
samego siebie--żądzy Życia. Potem, wyszediszy 
ztych murów, będziesz wśród żywych jak eremi- 
ta, co powrócił z upalnych piasków pustynnych; 
jak ktoś, który już raz umarł. 

› Życie ludzkie—mówisz—jestspowite w taman 
snu, jest sneme. I błogosławisz owemu istum, 
chociaż wwiodła cię w ie mury przekięte, bo da- 
lo опо tobie i wszystkim braciamwspółwię- 
źniom jeneralną absolucję, zdjęła ci ciężar z dit» 
szy, ukotysało сіє jak dobra matka dziecię bie- 
dne, bardzo opuszczone. Błogosławisz swej wie- 
rze w »kismiata, Бо dzięki temu wiesz 2 Schopen- 
hauerem, ¿e »wartość życia polega на tem, że 
uczy, aby go mie chciaće. 1, wyposażony madro- 
ścią bramana, spozierasz z dziwiią, ogromng obo- 
jętnością na »Sansarę, ów świał żądz, który nie 
powinien istnieć., « 

Pokonałeś więzienie. 

W takim stanie duszy zastafa wieda więźniów 
w celi wigilja Bożego Narodzenia. 

Gdy pierwsza gwiazdka zablysta na niebie, 
ustało klekotanie maszyn do szycia pantofli, klöre 
rozlezato się od szóstej rano do siódmej wie- 
czorem, z godzinną przerwą. 

Kró:ko potem znany zgrzyt klucza w zatrzasku 
oderwał mię od książek, czy roboty kanwowej. 
Ziawit się dozorca mej »siancjie, za nim, pod 
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Było to zdarzenie! W więzieniu wszystko jest 
zdarzeniem: niespodziewana inspekcja dyrektora, 
mucha brzgczgca Samotnie, przygodny ptaszek na 
gzymsie okna. Maleńka myszka, którą pochwyci- 
łem podczas mego pólgodzinnega spaceru i przez 
trzy dni więziłem pokryjomu, byts w życiu mem 
wieziennem źródłem poprostu nieopisanej przy» 
jemnosei. Myślę o niej јак о kochance z razczu- 
leniem, o jej mądrości I akrobatyeznych zdalna- 
ściach z podziwem i nie mogę ule wspomnieć 
tu o tem kochanem stworzeniu.» 

Niebawem rozjegł sie dzwon, zaczęto otwierać 
drzwi eel z halasem i wyprowadzać więźniów. 

Centralne więzienie niby 1485 koniczyny wy» 
rasta z krótkiej łodygi, ze skrzydła, w którem mie- 
szczą sie w suterenach składy chleba, mąki, kru- 
pów, kartofli, powyżej biura licznego sztabu urzę- 
dników wyższych, kancelarja dyrektora, bibljoteka 
niem'ecka i td. a nad tem kaplica. Z tej części 
rozchodzą się pod prostym kątem trzy skrzydła: 
A, B, C, każde bodaj więcej niż sto mztrów dłu- 
gie, otwarte na przestrzal, z czterech pięter albo 
raczej galeryj złożone. I tak w «mem« skrzydie 
C znajduje się оёт rzędów есі, a w każdym rze- 
dzie po 21 cel. Całe to olbrzymie wnętrzę ze 
wszystkiemi prawie drzwiami cel, ogarnąć można 
okiem z balkonu na pierwszem piętrze, гамі» 
szonego nad zbernym punktem trzech ramion. 
Na krańcach tych skrzydeł јабпісја ogromne sza- 
chowitice szyb. Nadto z góry szklane tafle o$- 
wietlają pustą otchłań, wyciągniętą szpalerowo, 
iu i ówdzie przeplataną siatkami żelaznych scho- 
dów, wiodących. na gale:je. 

— Był pan już w więzieniu we Wronkach? — 
pytat mnie w poznańskiem więzieniu pewien włó- 
częga i bywalec więzienny, a gdy dowiedział się, 
że »jeszczee nie, spojrzał po mnie z politowa- 
niem, jak Światowiec na chudopachotia, który 
nie był jeszcze ani razu w Monte Carlo. Ba 
więzienie wronieckie to weale nie byle jakie 
więzienie, to.. Ale nie chcę nikoge zachęcać... 

Na uroczystość wigilijną zmobilizowana cate 
więzienie. 

Na zbiegu trzech skrzydeł, w pośrodku гон» 
dowego, wyasfaltowanego placyka piętrzyła sig 
choinka, przystrojona w papierowe festony I bar 
wne świeczki mrugajace wśród igliwia. Opodal 
ше) ustawiono w szeregach zastęp śpiewaków 
więziesnych pod egidą nauczyciela, - organisty 
i hakatysty w jednej, szpeinym cylindrem far 
krytej osobie. 

Na galerjach, oplatających rotundę, widniały 
szeregi niezgrabnych, niebieskawych, wybladiych, 
zagasiych postaci pod okiem wypasłych, wykry- 
gowanych dozerców. 

W tem zebraniu zwracał ogólnie uwagę sto» 
jący przy mnie człowiek dlatego, że edróżniał się 
scywilnem« odzieniem, zdradzającem dość ob- 
rostezo w pierze acana. Był to miody człowiek, 
| koéelsty, wysoki, rudawy — aresztant w Sledztwie. 

— Skąd pan? — spytałem go. 
-- Z pod Wronek.. Mam z bratem gospo- 
darstwo... Czternaście Коп 
=- Za со to...? 
— Posądzili mnie o... morderstwo teśniczego 
z królewskich beröw.. Ale ja mam czterdziestu 
ośmiu świadków!!ł 
Wyrzucił to ostatnie zdanie jednym tchem, 
z emfazą, jakby przygniałająco wielką niepraw- 
| depodobna liczbą świadków chciał niby świetnym 
| atutem pokonać wszystko, zagłuszyć co powie- 
| dział, wtłoczyć w piasek niepamięgi. 
|  sZamordowałe.. szepnatem sobie рой przy- 
| krem wrażeniem i zerknąłam w oblicze, пасее 
chowane pokorą, poddaniem się, dobrocią.. 

W trzy miesiące później kładł głowę pod miecz 

każowski.. Zamordował z głupiej zawiści... 


| Nina odesłano go z Wronek do więzienia pór | 


| znańskiego, sędzia Śledczy wydobył z niego ze 
znanie i wtedy rozpoczął się ostatni akt jego 
tragedji. Przez trzy dni i noce nieustanne jęki 
dochodziły mnie przez Ścianę, rozdzierały mi 
duszę, wyciągały obcęgami nerwy, torturowaly. 
Czułem z nim, płakałem. Był w mych oczach 
niewinny, był to mój brat-współwięzień, był to 
człowiek, bardzo biedny... 

Gdy tak staliśmy obok siebie, ukazał się na 
„balkonie kapelusz dyrektora, sympatyczna, ładna 
twarz eks kapitana, dystyngowana postać barona 
ze znanej rodziny meklemburskiej i na jego widok 
chór głosów, jakby hejnał, uderzył, rozbiegł się 


po otwartych paszczach, dzwoniąc о mury gama | 


¿ny halsziuch i słodkawo-konwencjonaliiy orga 
kaznodziejski nucił coś w książkowych zwrotac 
o chołńce, będącej podobno na tej »praniemie" 
cHleja ziem symbolem niemieckiej żywotności; 
siły, niemieckiego Vaterlandu. | 

Twarze shuchaczów піс zgoła nie wyrażały. Oni 
doskonale wyczuwali, że to się tylka tak mówi, 
by zadość sie stało przepisowi. W państwie ba- 
jaźni bożej obchodzą »gwiazdke: nawet w wie; 
zieniu, więc... trzeba ją obchodzić, Oczywiście po 
wojskowemu. 

Z kolei wystąpił карчап więzienny. Zabrzmintg 
polską mowa. Ożywiły się пірсе zakrzepie oöli- 
eza, zwłąszcza, de przyjaciel więźniów uderzył 
w serdeczną strunę. A gdy wspomniał o mitkach 
utesknionych za syn1mi-więźniami, mój sąsiad 
zwiesił głowę na plersi і zaczął kułakiem осісгаё 
oczy petne łez. Żegnał swą matkę... 

Potem dyrektor nakrył głowę kapeluszem, do- 
zorca uderzył w dzwon i — marsz do cel. SXoń- 
czyla sie »gwiazdkae, dziwnie zimna, јака zgo- 
tować może tylko bezduszna formalistyka biura- 
kratyczna. Ale przyniosła skazańcom jedno: sześć 
jabłek i bułeczkę, nadziewana rodzynkami. 

I jakiś bardzo cichy, elegijny wieczór. Wiazlem 
na stolik, przymocowany do ściany hakami i przez 
najwyższą, uchyleną szybę skarbowanego okna 
zapatrzyłem sig na zwały chmur rozgorzatych, 
wyzłoconych, cudnych w swej przedziwnej obo- 
jętności na wszystkie rzeczy ziemskie. Uczepiłem 
się duchem gońców pedniebnych, aby unios 
mnie tam, gdzie panuje »pokój ludziom dobrej 
моа, w kryształowe przeźrocza, w tod nie 
рапу есі. 

W prżekłętych murach gościło milczenie kró- 
lewskie, jakby przepojone westchnieniami wię- 
źniów. Cieza cmentarna wchłonęła w siebie 
wszystkie głosy ziemi. 

Niekiedy tylko zegar na wieży odzywał się, 
jakby puszczyk i tępym młotem znaczył kroki 
czasu, który wszystko kruszy... wszystko kończy.» 


Maciej Wierzbiniskä 


Z PRZED ŚWIĄT. 
LAS NA RYNKU. 


Ras do roku staje się ten cud: las, żywy 
melody las opuszcza ziemię rodzinną $ pree- 
nosi sięna bruk miasta. Samo serce mia- 
sta zajmuje zastęp młodziutkich jodet 
$ świerków, aarośla drzewek, в których 
będą »choinkia. 

Szczęśliwe chodzą dzieci wśród tego lasu 
т mieście. Rzadko chodzą one ж wizyta 
do lasu, tembardziej rade sq, gdy las sam 
do nich przyszedł Rynck magle, dzięki te- 
ma, stał się zaczarowanym ostępem, wśród 
którego można dłądzić, maraqc o niedale- 
kich cudach włgstji. 

Las na Rynku mieni stę, przyjmują: 
Zsłeci, ale jakoś ciemno 4 posępnie. Nie 
własna bowiem wola przyprowadziła tutas 
te drzewka æ wizytą do ludzi. Wizyta ta 
jest dla dreewek śmiertelna. Po ӛсіссін 
w losie rozpinają je dobrzy ludzie na Byn- 
hu ma »lrzydache drewnianych by stać 
mogły na obcej stemi, gdy tm nogi własne 
obcięto, 

Las na: Rynku pachnie, pachnie nawe; 
silniej wid w siebie. Dreewka wydają pox 
żegalne wonie żywicy, ociekającej xe świeżo 
obcigtych pri i gatesi, jal: tey, preedsmier- 
іне zy. 

A »dobrzy ludzie: chodzą żywo pomię- 
dzy lasem na Rynku i sachwaleją umie- 
ғајасе dragwka preycholeqeym dzieciom. 
Dobrych tych bawiens bedzi wie obchodzą 
mie ani mome łzy jodeł £ świerków, аяз 
radość dzieci przed wiytlią — »dobrey Iú- 
dates, kandiarze, liczą tylico tysiące marek, 


rozhukanych ech. 
Po odépiewan'u dwóch strof pieśni niemie- | 
іскісі wychyfił się z bałkonu biret astora i Snic- 


strażą innego dostojnika, dwóch więźniów, po- które dostaną es oud sissu ња Буп. 


sługaczów kuchennych, z koszem. Wreczene тн... 


sześć iabtek i bułeczke. aadziewana rodzynkami. ST. М. 


Świadomość I 
Clekaw2 1 pożyteczne 


tar KSIĄŻKI =a 


poleca KSIĘGARNIA M. WAHLA 
Przemyśl, ul. Słowackiego. 


Ceny książek z powodu ciągle wzrastającej drożyzny 
papieru 1 druku — podwyższona i obowiązują tylko 
do 15 lutego 1923. Poprzednie ceny w ogłoszeniach 

i kalendarzach nieważne. 


»Okazjae. Tom poezy] Adame Mickiewicza, za Mp. 
wierający: Grażynę, Konrada Wallenroda, 
Ballady i romanse, Sonaty, Ody i pieśni, na 
satynowanym papierze obj. 230 stronie . . 130 

„Ostatnia nowość«. Prof. Steina »Odmłodzeniee 
przez eksperymentalne ożywienie starzeją- 
cego sig gruczołu płciowego . « » « < < + 20% 

Sztuka zdobycia majątku ROV 

Dziewczyna, której się za Zong brać nie powin- 
по. Rady i wskazówki. 18 ilustr. w tekścia 1000 

Kobicta w dobrem i złem świetle. Ciekawe za- 
gadnienia w kwestji płci żeńskiej w rozwoj 
ogólno ludzkim na rozmaitych stopniach 
kultury itd. w 3 tomach razem . . . . « . 1600 

Samogwalt u mężczyzn i kobiet i jego skut 150 

Poradnik lekarski dla mężczyzn о chorobach 
wenerycznych , . s « « o... 1,3 « « 15% 

Choroby wenerycz. — leczenie — zapobieganie 000 

Obszerny ilustr. poradnik o chor. woneryczaych 2009 

Najnowszy lokarz domowy na wszystkie cho: 
БОЛУ ....„ ее та + ә AU 

Obszerny lekarz domowy, Opr. « ee + < + + 3000 

X. Kneipp, Moje leczenie wodą, ops. . e . » 8000 

Poradnik w nagłych wypadkach i zaslabnig- 
ALU. е ANAWA КТ т ы. 

Rzezaczka i małżeństwo ,......... 000 

W petach rozpusty i pijaństwa , . « «© se +. 

Ogólna największa przepowiednia logu z 12 zna- 
ków niebieskich . . » « « « « s w 1500 

Sztuka wróżenia z ręki z rysów twarzy я mie- 
sięcy urodzenia i t. de „ . . . . « + + + „ 1500 

Prol. Sajowei. Hypnotyzm, spirytyzm i maga 


WOSKI PO aud г ІШІ‏ ر 
Yoga - Tajemna wiedza Indyj . « « « + « © „ 2100‏ 
Boruń — Pracuj — nie trać nadziei , o « « « » 2400‏ 
Janowski, Druga do do 'robytu . . « « s » „ 2409‏ 
Tajemnica czarnej magii .,.,...... 800‏ 
Smiles — Sławni robotnicy « ++... e e 100‏ 
Smiles — Siła robotników . . « « « « « « « « 700‏ 
Pielęgnowanie i karmienie niemowląt . . . « °‏ 


Praktyczny poradnik dla młodych matek. opr. 2200 
Dlaczego mężczyźni sig nie żenią ...... 400 
Sztuka podobania się młodym panienkom. . . 5900 
Sztuka podobania się młodym mężczyznom . . 500 
Dr. Spenzer. Etyka stosunków płciowych. .. 150 
Dr. Gelsen. Hygjenia miodowych miesięcy. . » 750 
Dr. Surbred. Sekretne sposoby małżeńskie e . 750 
Lombroso. Psychologia pocałunku . . ce... 400 
Co każda dorastająca panna wiedzieć powinna? 3900 
Nowy lekarz dla kobiet i doktor dla dzieci. . 2000 
Mały zielnik lekarski . o « « « « « « + » » 900 
8500 


Wiełki zielnik lekarski, oprawny . өз... 
Zasady pielęgnowania chorych. e + + + + + + 2800 
Kosmetyka hygjeniczna. . . « « e. sa « « 800 
Weterynarz wiejski. Poradnik gospodars 

oprawny ............... . 1800 
Nasz wełsrynarz. — Obszerny poradnik gosp. . 2000 
Wielki samouczek tańców — Salonowiee . . . . 800 
Szósta i siódma księga Mojżesza. . . e „ + « 5000 
Ósma i dziewiąta księga Mojżesza. . . « + + 5000 
Dziesiąta i jedenasta księga Mojżesza .... 1600 
Albertus Magnus czyli egipskie tajemnice. „ . 4000 
Prawdziwy Ognisty Smok. . . . - A а. 
Siedm razy opieczętowanaksięga najważniejszych 


Tajemnie . Fa. a ӘМ sade 160 
Salomonis. — Świat duchów i kluez do tego . 1700 
Czarny kruk czyli mojżeszowy skarbiec magiczny 1500 
Magia i Czarnoksięstwo. — Zbiór tajemnie ma- 

gicznych s es s sa s - 


KURSA MATURYCZNE „WIEDZA 


Prof. B. BUTRYMOWICZA 
KRAKOW, UL. KARMELICKA L. 35. 


przygotowują do matury gimn. wszelk'ch | гоуре- 
typów | matury seminaryalnej. e Analo- | ступа 


giczne kuraa pisemne. » Podręczniki de 
wypożyczania. 
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MYDŁO TAN 


KNOLINOWE 


de 
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КАША: # 
"KONICZYNKA" ) 


s4 SEAN EWIL 


Czarnoksiężnik Bosko czyli tajemnice magi. „ 600 
Tajemnice magii. — Wielka ilustrowana książka 
Magiczna ,.............., 8800 
Szłuki miłosne Í CZATY .... a a 6 4 v 0 2 1209 
Najnowsza wyrocznia przyszłości . . e « „ „ 600 
Wiedza tajermna czyli tajemnice winds q duchowej 
tom 112 ро 


eee eee eee 


Buflerow Prof. Mediumizm ......... 3300 
Collins Prof. Baaboleeny poród. Przepisy zacho- 

wania sie poderes cid sa . ea a 2300 
Potęga energi. Jak posiąść emargję? . e . . « 2200 


nowe 2 tomy « , « « a « s eee eee 
Abramowski W. Dusza i ciało. . . « . e . „ 2090 
Tajemnice powodzenia w życiu, Wydanie П.. 900 
Wolnomularstwo (Masonerja\. Wydanis II. . . 1100 
Jasnowidzenie, przez Dr. J. Karma. Wyd. IM. 900 
Miller J. Mój system dla kobiet . . « + ә + 3209 
Marden О. S. Wola i powodzenie . . . . » « 
Prentice Malłord. Przeciw śmierci Wyd. V.. . 1800 
Hahdank De. Przepowiednie i zapowiedzi prey- 
szłych wydarzeń . . « « « « « « o... 600 
Potęga spirytyzmu, z ilustr. Wydanie V. . . . 2300 
Chirognomja 1 chiromaneja. Wydanie 2 ilustr.. 1800 
Eksperymenta hypnotyczne, przez Krafft-Ebing 1800 
Hypnolyam ispirytyzm. przez Dr. Lapom Wyd. II. 2300 
Dowody istnienia wiata duchowego. Wyd. H. 1100 
Бозда hypastyzma в 10 iłustr. Wydanie MI. . 2200 
Spirytyzm, przez Dr. J. Starko 
Potęga sugestii, prasa Dr. J. D. Wydznie (IL . 2300 
Różdżka czarodriejeka, przez Dr. Radwana, ilustr. 1800 
Podręcznik analizy moeren, przez Dr. Weil . . 1100 
Krasuski Inż. Moehanika stosowana s e. ...» 3100 
Odlewnictwa żelaza, przez Ink. Paszkowskiego 5700 
Podręcznik гоо а Оаа 3 170 rysunkami 5000 
Hodowla pszezół, wedlag nowoczesnych zasad 
pazezelnictwa, bogato ilustr. opraw. А 
Pomoe w chorchach zwierzat, ilustrowane . . 
Sztuka robienia wynalazków a « « < « « « о а ОЮ 
Blektryczność i magnetyzm . s « 2 « a o se 
Najnowszy listownik dla zakożhanych . . . . 
Lilje i paproeie. Książka dla cere kochających . 1000 
Wielki ilustrowany sennik egipski ...... 700 
Wielki zbiór powinsrowañ na wszystkie okoli- 
ezmości ı 4 +» « 4 + + PATRON PYTA ДП? 
Toast polski na wszystkie okoliczności życia . 1200 
Polski sekretarz dla wszystkich, opraw. . . . « X 
Zbiór najlepszych monologów, 4 zeszyty razem 2300 
Śmiech. — Zbiór fraszek, anegdot i humorysty- 
cznych opowiadań w 3 częściach razem . . 1500 
Figlarz warszawski. Zbiór wesołych żartów i a- 
Ны... STWÓR hr 6.0000 600 
Bomba śmiechu. Huete, zbiór humoresek „ . . 600 
Gry w karty polskie i obca. Najdoktadnisiszy 
przewednik gier, oprawiony 
Kabała. — Karty wróibrerakia słynnej Lenor- 
mand £ Paryża z dodaniem kaiażki do po- 
oem. Lv ur He ‚ э he + 3200 
Flirt polski. — Zabawa towarzyska. ..... 500 
Najnowszy sekretarz powszechny. — Proktyezny 
podręcznik dla samouków we wszystkich ato- 
sunkach Życia .............». 4000 
Piosenki i utwory kabaretowa . . « . „ 0... 500 
Najnowsza kuchnia warszawska, zawierająca 
przeszło 1200 różnych potraw, oprawiona 
Książki wy: my tylko za poprzedniem na- 
desłaniem ña үлүү: CZ pscztowym. 
ZA ZALICZKĄ KSIAZEK МЕ WYSZŁAMY. — 
Na psiezenia przesyłki dołączyć na port. 
Mp. 300. Na zamówienie ponad 8009 Mp. do- 
łączyć na porto Mp. 800. 
Zagranicą książki о 25%, droższe, 
Do naszych odbiorców we Francji: 
Pieniądze na zamówione książki można: przysłać 
w listach poleconych (Recommandé) we frankach iran- 
euskich. 


z sss Wyższa Uszalnia 
„Strój kroju Í szysia, 
Kraków, ul. Szezepakae 7, Ú. p. 


Nowe kursa 


dale 4 stycznie 1923 r. 


s... TY hi. але 


ae e e 4 


Dr. Łazarz Pilecki 


choroby s<órns i waneryczne, 
ordynuje od godz. 3—5 popot. 
Kraków, ul. Asnyka 3, 1. p. 


Caloroczna ewideucye losów I walorów przeprowaize 


Biuro rewizył losów Eibenschülza 
Kraków, Rynek З, oficyna A. p. 


KIERDNIKA СЕВЕ МІ эмене iets 
ewentualnie przystąpić może jako wspólnik. 


Dąbrowa Górnicza kopalnia „Kalłątajć, 


W.W.ORNATOWSKI 


Kraków, Mikołajska 10. 
skład narzędzi chirurgicznych, pasów brzusznych, 
bandaży, poñezoch gumowych, artykulów hvgia- 
nicznych і kosmetyeznych, безу bardzo przystę na. 


md 

W nocy a dnia 31 grudnia 1922 na 1 stycznia 

1923 odbądzie sią w salach Towarz. Technicznego, 
przy ulicy Straszewskiego 28 


ШИЙ SYLWESTROWA 


Początek e godzinie 9 wieczorem. Wstęp tylko 

za okazaniem imiennego Zaproszenia, które wy- 

daje Magazyn jubilerski M. Wassermanna, Gro- 

dzka 10. — Liczna niespodzianki Kioski azam- 

pańskie. = Dochód przeznaczony na rozwój fizy- 
czny żydowskiej młodzieży. 


KURSA MATURYCZNE 
gimn szyalne i seminaryalne 
UL. WOLSKA 13, П. P. 
pod klerow. рға). Karola Pepkowsklege. 


Kursa jeduoroczne i dwuletnie. - Kursa z zakresu 
4 kl. gimn. - Kursa ж zakresu 8 kl. gimn. 
Wpisy codziennie od 5-7!/, wieca. 


KAŻDEGO ШЇЇ WYUCZĘ 


LISTOWNIE s: 


BUCHALTERIJI bete sę ne 


prospestów. Po ukończeniu Świadectwa. Zgłosze- 
nia: Rząd пром. kursa handlowe K. Zimoe 
wsklego, Kraków, Tenczyńska 2. 


PIERWSZE KURSA MATURYCZNE 
prof. W. i H. TYRANKIEWICZÓW 


przygotowują do matury 
š do egzaminu z Gl z 4 klasy. 


Zg!.: Karmslicka 58, Il. p., od 3-8 pop. 
R E ALN 08 5 przy głównej drodze i sta~ 


cji kolejawej oddatona 10 minut od tramwaju, skfa- 
dająca się z 9 stancji (w tem З wolne) i parceli bhu- 
dowlanej, nadająca się na każdy interes, skład fae 
bryczny itd., korzystnie do sprzedania. Zgłoszenia przyj- 
muje Biuro fabryczne Kraków, ul. A. Potockiego 2 


| PIERWSZA MAŁOPOLSKA FABRYKA 
| ZWIERCIADEŁ I SZLIFIERNIA SZKŁA 


Spö.ka y ogr. odpow. 
ję lustra i szyby szlifowane do mebli, 
ustra w ramxach niklowanych i patentowa 
na deszczułkach, szyby i lustra w każdej 
wiolkości na składzie. Dostarcza szkła mlo- 
canego do 0016 przemysłowych. — Zamów 
wienia przyjmuje biuro fabryki: 


Kraxów, Grodzka 60, I. o. 
1 Teleion 270. 


1 


Restauracya 


ЖАД 
„STARY TEATR" 


w Кгакомгіе, Jagiellońska L. 1 
Tel 1402 
Wydaje obiady od godziny 12—5 popot. 


ғ. R 1 planinem, urządzona stylowe 
ü H ie J dła zebrań towarzyskich. 


| gai” Przyjmuje zamówienia na wesela 


Naflepsze polskie siatki żarowe 
® 


` Waządzia de nabycia! 


ky SAAR N'Y: TERN E 
STANISŁAW STWORA. 


0 ZBAWCO ŚWIATA... 


Krams bratnia 
ocieka i ręki 
=I Jem Malik eu 


NIENAWIŚĆ 

wcimęła nöd w pięście, 
brat w serce wgodzu brała, 
— NIESZCZESCIE!... 
o Zbawce kata! 


Cayjas to wina, 

że sbrodnia nas tknela KAINA, 
- de krew na białym obrusie 

— o Chrystusie?!... 


„„@GLORYA nad lichą stajenką 

s so losie! e serce! o meko!) 

=" do Twojej przychodzim dziś szopy. 
„pany 1 chłopy: 


NIECH ZCZEŹNIE LOSU ZA- 
WIŁOŚĆ 

ZWÓL NAS Z SERDECZNEJ MĘKI 

NIECH NAS ROZGRZESZY TWA 
MIŁOŚĆ 


„JEZU MALENKI! 


{эя а ------------ — 


Wiadomości bieżące. 
Kraków, 23 grudnia. 
Nowe walki w pasie graniczaym. 


Dnia 17 bm. partyzanci litewscy zajęli wieś 
Szlewiaty, gmina Gedrojcka i rozpoczęli atak na 
placówkę milicji ludności pasa neutralnego we 
wsi Maguny. Jednocześnie. pusterunek regular- 
„nych, wojsk litewskich w Jodziszkach zaatako- 
wał Maguny z przeciwnej strony. Dzięki boha- 
‚ terskiej postawie oddziału milicji, wszystkie as 
taki zosiały odparte. Wieś Maguny, położona о 
209 metrów od linji placówek litewskich, zosta- 
ła obroniona. W bitwie Litwini używali karabi- 
nów maszynowych, oraz miotacza min. 


“ 
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Sprawa posłów Królikowskiego 
| Łucklewicza. 


Dziś o godz. 16 obradowała pod przewodni- 
wei posła Zygmunta Habskiego komisja regu- 
laminowa i nietykalności poselskiej. Ruzpatry- 
wano sprawę zawieszenia postępowania karze- 
go przeciw uwięzionym posłom Królikowskiena 
 Łuckiewiczowi. Poseł Królikowski 
w więzienia we Lwowie, sad posła Łuckiewicza 
wypuszczono Ba wolność sa kaucją т wysoke- 
ісі 1 miljona marek, Zgłoszono trzy wnioski: 
posla Liebermanna, Łańcuckiego і Wasylczuka, 
wszystkie zmierzająca do uwolnienia uwięzio- 
nych posłów Odnośnia de posła Krölikowsklege 
komisja wniosek odrzuciła, odnośnie do posła 
Łackiawicza postanowione suwiesić postępowe 
nie karne aż de скала wyyośnięcia mandatu 
poselskiega 


Niemieckle tajne związki polityczne. 


7 Berlina donoszą, że policja w Altonie do- 
szła do przekonania na podstawie dłuższej ob- 
serwacji, iż po ogłoszeniu uslawy 0 ochronie re- 
publiki, tamtejsza tajna związki polityczne nie 
odbywają swych narad po restauracjach i ka- 
wiarniach, jak dotąd, lecz po kantorach fabrycz- 
nych. 

Idec та pewnymi śladami, odkryła ona taki 
lokal, gdzie odbywały się schadzki tajnego 
związku, noszącego Nazwę: „Schwarz-weiss- 
rot“ (barwy dawnego cesarstwa niemieckiego) 
w kantorze jednej z fabryk altońskich. Policja, 
zjawiwszy się tamże niespodziewanie, areszto- 


| wała 25 mężczyzn z wyższych sier towarzy- 


skich, którzy, jak się okazało, 84 członkami o- 
wego związku, mającego celd reakcyjno- prze- 
wrotowe. 


Faszyzm czeski | słowaski. 


„Prager Tagblatt“ donosi z Preszburga, 2e 
ruch faszystyczny w Słowacji rozpada się na 
dwie grupy: na czeskosłowacką partje faszysty- 
czną z siedzibą w Pradze, do której należy 15 
tysięcy osób pochodzących ze Słowacji, oraz na 
włnściwa słowacką organizację faszystyczną w 
Turoczu Świewmarcińskim, stanowiącą oddział 
wojsk szturmowych słowackiej partji ludowej. 


Oihrzymie fatszerstwa w Łodzi. 


Wykryto w Łodzi szajkę tałszerzy esygnat 
towarowych Tow. Ake. ,Grohman i Scheibler”. 
Na podstąwie falszywych asygnat szajka ta od- 
bierała z magazynu towar, który nasiepnie 
sprzedawała przeważnie firmom lwowskim. = 
Trwało to już od dłuższego czasu i zdołano pod- 
jąć z magazynu kilkaset metrów towaru na su- 
mę kilku miłjardów mk. Całą szajkę aresztowa- 
no. Składa się ona z niejakiego Maniéwicza, 
Chaima Rozenzweiga, Lipszytza, Seidenstadta, 
Weiłanda i Dawida Wiedera. Maniewicz, który 
był pracownikiem firmy, pa zużyciu falszywych 
asygnat, wykradał je następnie z biurka, nie 
chcąc, aby dostały się w ręce dyrekcji. 


Krwawy dramat w B'elanach. 


Z Warszawy donoszą 20 bm.: 


W ubieqły poniedziałek policya powiatu błoń - 
skiego dowiedziała się, że we wsi Bielany, 
w pobliżu Mszczanowa, dokonano napadu na 
dom Teodora Omiecińskiego, przyczem wy 
mordowano całą rodzinę. Na podłodze leżał 
stos trupów i chłopak ciężka ranny. Wymor- 
dowana została rodzina złołona 
z pięciu osób. Bandytów, jak sig ckazalo, 
było tylko dwóch. Napadli oni na rodziną, gdy 
Siedziała przy wieczerzy. , 

Bandyci zażądali, aby gospodarz odwiózł 
ich do Warszawy. Gdy ten odmówił, skiero- 
wano do nich rewolwery i wymordowa- 
no cala гоа =іпе. Ocalał tylko mały chło, 
pak, którego nad ranem zdołano ocucić z zem 
dienia. Bandytą był, jak sią okazało Stanisław 
Czarnecki. z zawodu piekarz, mieszkaniec 
Warszawy. Raniony syn zamordowanych ro- 
dziców rozpoznał w nim mordercę. 


Zaminiede kościołów 
w Petersburgu. 


Ze źródeł dobrze poinformowanych dowia- 
duje się „Kuryer Polski“, że 5 b. m. władze 
rosy;skie zamknęły wszystkie ko- 
ścioły petersburskie, grożąc jednocze- 
śnie represyami za odprawianie nabożeństw 
poza' kościołami. Powodem tego represyjnego 
kroku jest chęć zmuszenia duchowieństwa pe- 
tersburskiego do podpisu umów między para- 
fiami a władzą sowiecką, według których świą- 
tynie i znajdujące się w nich szaty kościelne, 
utensylia i naczynia Święte, są własnością 
„ludową“ (narodnoje dostojanje), a gminy pa- 
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rafiaine otrzymują je tylko do użytku Na 
podpisanie takich kontraktów, sprzecznych nia 
tylko z prawem kościelnem, ale przedewszyst- 
kiem z sumieniem, księża nia zgadzall 
siq. Dodać jeszcze należy, że kościoły w Ro- 
syi były budowane | utizymyvware kosztem 
prywatnym parafian, w przeważnej еге» 
ści Polaków, którzy dziś wrócili do Poi- 
ski lub za nią optuja i w żadnym razie ani 
prawnie, ani moralnie nie mogą być uwatane 
za własność narodu rosyjskiego. 


Otwarcia Salonu „Austro-Daimier". 


Zaazczytnie znana firma automobiluwa „Austro- 
Daimler“ otworzyła — jak już donosuiśmy — wspa- 
nialy salon wystawowy przy ul Sławkowskiej 11. 
Jest to wogóle jedyna firma automobilowa w Polsce, 
która posada lego rodzaju salony, a Ltóre w wy3o- 
kiej mierze przyczyniają mę do zapoznania publicano- 
ści x najnowszemi micbyczamm na polu automobñi- 
zna. 

Mając właśnie te względy na oku, , Austro- Daimler” 
wystawiać będzie w swym salonie owlatnie modele 
wożów osobowych i ciężarowych swe fabryki i w ten 
sposób publiczność krakowska iniormowaną będzie 
stale o najświeższych wynalazkach i ulepszeniach w 
tej dziedzinie. Ponadto — jak naa iniormują — urzą- 
dzoną zostanie w dalszych ubikacjach salonu wysta- 
wa części siladowych, jażoleż ogólnego wyposażenie 
wozów daimlerowskich 

Podnieść równocześnie musimy, 3» malon ten wy- 
konany zostal na sposób zachodnio-europejski, nia 
tyike en do formy zewnętrznej ale і со do urządzania 
wewnętrznega Przabadową lokalu jakptet wnętrza 
oddała firma „Austw-Dammler" do wykonana Biura 
acchitektonicznereu inżynierów-architettów Strusz- 
kiawiez, Fuipkiawicz, Burstin“ i śmiało powiedzień 
możemy, że wytnienieni wywiązali ma za swego 22- 
dania w sposób gofiny najwyższego uznana Lokal 
fen przyczynia sią — dreki swej strom dekoracyj- 
nej de upicksrenia ulicy a przed oknami jego groms- 
dzą жа dziemątki przechodniów, podzawiając pie 
Еле samochody, prawdziwe dzieła sztuki przezuypła 
automobilowego. 


e‏ کے 
N Wi ege‏ 
a Wigilię.‏ 
mać‏ 

Zapłoną w Polsce od Warty po Nie- 
men, od sinych fal Bałtyku aż do ta- 
jemnicsych wód Morskiego Oka. miliardy 
światełek na tradycyjnych choinkach. 
Zabrsmią egromnym chórem kolendy, 
śpiewane tylko w Polsce s głębokiem od- 
czuciem świetęgo obrzędu. А świałła owe 
są jus cząstkami wielkiego Znicza wol- 
mości, a pieśni owe są jud odgłosem 
tryumfalnego chóru dziejowej sprawie- 
dliwości. 

Będsiemy się drielić opłatkiem jus пів 
pod kaslem: „A żywi niechaj mie tracą 
nadziei!“ Będriemy już sobie tylko dy- 
czyli nawsajem wytrwania w pracy pu- 
Містте) 4 prywatnej, albowiem bliscy 
jesteśmy celu nassych wysiłków. Oby wy- 
silki te nie ustawały i przyniosły upr- 
gnions owoce odrodzonej Ojczyźnie, któ- 
rej moc $ dobrobyt są sarasem mocą 
i dobrobytem każdego obywatela. Zbliża- 
my sig do celu, Obyśmy go jak najry- 
chlej osiagnali. Życzymy tego naszym 
czytelnikom, przyjaciałom $ koresponden- 
tom, życzymy wszystkim ludsiom dobrej 
woli. 

-— 0 — 

Następny numer „Wiadomości Kra- 

kowskich“ — ukaže sie we czwartek dn. 


28 bm. тато. 


rn 


DZISIEJSZY NUMER „WIADOMOŚCI KRAKOW: 
SKICR" wyszedł z kılkugodzinnem opóźnieniem z рр- 
wodu przerwy w dostarczaniu prądu elektrycznego, 
co spowodowało unieruchomienia maszyn drukar- 


рњо س‎ 


MINISTERSTWO SKARBU zaprzecza wiańdrnó- 
ściom, jakoby na wyższych stanowishaah w Mini- 
stwie mialy nastąpić zmiany. 

MINISTER ZDROWIA PUBLICZNEGO GHODZKO, 
który brał udział w rokowaniach polsko - niemieckich 
jako uczestnik podkornisji sanitarnej, po powrocie do 
Warszawy oświadczył w wywiadzie, że celem jego 
podróży było zawarcie umowy z Niemcami w spra- 
wie wzajemnej wymiany wiadomości o chorobch za- 
każnych, wystepu;acych w pogranicznych powiatach 
obu państw. Na pierwszem posiedzeniu po lkoinisii, 
powołując się na międzynarodową konferencję ва- 
nitarną w Warszawie, zażądał minister Chod7ko, by 
przedstawiciel komitetu hygienicznego Ligi Narodów 
bral ілге udział w obradach. Delegacja niemiecks 
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vprmetwiła 4 jednakweus tera, twwrdząc la nie 
ma celo, by delega: Ligi Narodów bral айлы w 
obrudach 

PRZEDSTA WICIE SOWIETÓW prey rządzie poi- 
skim Oluieński przyjeżdza do Warzawy w pom: 
tkach mycznia w charakierze posła svwiechiego, A 
те mio charge d’alfaıres i wręczy listy umerzyiel- 
niające Prez Wojcjechowskienu. Polski charge Gai- 
łaarea р Roman Knoll, mmal przyjęty w zastaptwin 
nieubecnego Састеппа przez Litwinewa. 

PRZEWODNICZŁĘGYM GŁ URZĘDU PRZYWOZU 
I WYWOZU mianowany zostal jak а ministeriwa 
рглетаузіп i handlu donoszą, 7 adwokat Wiowa- 
mera Peika, b теі sekcji w tł urzędzie lik witte 
суютш P Pełka objął urzęłowania, 

RUCH TRAMWAJOWY W ŚWIĘTA. W sobię. a 
98 bum jako wigilię Bożego Narodzenia będzie ruch 
traauwajowy wstrzymany od godziny 6 wieczór, w 
niedzielę 24 bm będze mq odbywał normalnie przes 
pł. dzaeń, a т poniedzialek. 95 bm jako dmu Bo”. 

u Narodzenia rocznie sią o godz. 2 pop 

“ROWE GMACHY NA GRUNTACH РОРОВТЬ 
CZNYCH. Wczoraj pod przew. wiceprez. m. Sarego 
odbyla mę pomedzænie Komisji gruntowej, na kiórem 
uchwalono umanowi na recz Uniwersytetu lude 
wego um Adama Mickiewicza prawo tadowii na 
gruncw m w ds XII. Półwsie Zwierzynieckw przy 
uł. Słunecznej, oraz prawo budowli па rzecz Spöl- 
dzaelnı mieszkaniowej przy pl. Jablonowskich, uchwe- 
lono guzedać 2 parcele na gruntach pulortecznych, 
za ulıa Karmelicką Со do | inąd parcel u- 
chwalono rozpueć licytację publicrng W końcu jrze- 
maczuao jodas 3 pescel na gniatich polorte«znych 
za ula Długą pod budowę dumni miejskiego mese 
kaniuwego 

„UROGZISTOSO GWIAZDKOWA” odbyła aq da. 
91 bm w шӛсіе ҮШІ św. Szczepana przy al. Ra} 
Bue przy udziale zaąruszunych rodziców. Grono na 
uczycielskie wej azkoly postarzło się о to, 2a każde 
% dzieci wmzystkich klas otrzysnalo mile upominki 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE Z inicjatywy prezy- 
djum krakowskiej grmny 1zraelickiej odbyło się œ 
negdaj uroczyste nabozeństwe żałobne 3 racji zgona 
Яр Prezydenta Narutowicza w Świątyni postępuwej. 
W nabożeństwie wzięli udział wiceprez. miasta Jó 
zei Sare, prezydeni lzby handl Epstein, prezydent 
puny tw. de Rafal Landau, Wydział Stowarzysza- 
nix izraelitów pustepuwych, tudzież licznie zebrana 
publiczność Nabozensiwe odprawił starszy Kantor 
Demintzer, a modły odznówił rabin dr. Schmelkea 

POZBYWANIE SIĘ URZĘDNIKÓW SKARBU. Nie 
da se zniTzeczyć, 28 ze wszystkich naszych mini- 
sterse ministerstwo skarbu najbardziej potrzebuje 
sil fachowych, bez dostalecznaj liczby których fi- 
rans państwa nie będą doprowadzone do porządku, 
a najtrudniej moze o dobrego urzędnika skarlowega 
bez odpowiedniego przygotowania i dlugiej praktyki 
Tymczasem wbrew temu zdarzają się u nas 
dowelnego pozbywania się doświadczonych urzędni- 
ków skarbu bez żadnych faktycznych powodów, tyl- 
ke dlatego, że osiagneli oni pewną granicę wieku. 
Jeżeli i przed wojną nie zawsze bylo wskazane ber- 
względne porłrywanie się starszych urzędników tylke 
Matego, że przekrnczyli 60 rok życia, bo granica 
Sprawnuéci pracy jest rzecza indywidualną — іп te- 
таз, kiedy kazda doświadczona sila po wojnie jest 
cenną, tembardzie) nie należy trzymać się tej forma- 
listyki Sądzamy, że krakowska izba skarbowa tej 
lorınalıstiyki muerwal nie będzie. 

O ZAOPATRZENIE MIASTA W MIESO. Odnośnie 
do omawianej w ostatnich dniach sprawy zactatrze- 
nia ludności m. Krakowa w mięso, Województwe 
krakowskie wyjaśnia, ża stojąc Ściśle na stanowisku 
Statutu m Krakowa. uważa sprawę zaopatrzenia 
miasta w żywność za naleącą do własnego zakresu 
działania gminy m. Krakowa, że jednakże z uwagi 
na doniosłość kwestji aprowizacji poczytuje subie za 
powinność wspierać wszelkie usiłowania Zarządu 
miasta w kierunku zapewnienia ludności m. Krako- 
wa doslalecznej ilości miesa. 

Z tego założenia wychedząc poleciło Województwo 
Starostwom dbać o skierowywanie transportów bydła 
do Krakowa. oraz odniosło się do Władz centralnych 
o zniesienie wszelkich ograniczeń wywozu bydła 2 
Województw wschodnich. 


PODOBIZNA ŚP. ZAWIEJSKIEGO W TEATRZE 


go udzwalih ва pusiedzała swem, 


Medyków”. 

KURS METODYCZNY -ORAMATICZNT Ша no 
uczycielstwa miejsczwwago і ramis jeruw epo odbywać 
нің będzie de. 28, 24 i 30 bm w шісіз przy ul Le 
retańskiej L A Wpisy ө воба, 90.00 przed rezyoczę- 

dem wykładów. 

RA KOLONIE [ZRAELIOKICH ОЕА. Dnia 7-g 
stycznia 1928 «іле się w Staryın Teatrze reduta 
na dochód kolonij trabczuńskich dla uznalickich dzia- 
сі szkoinyci. Fucząuk © godzina 9.00 wieczorem. 
Mask: i kostłumy nieobowiązujące. 

STARANIEM ckmiemickiego związku miodzioty 
„Przedówn - Йажасһы” ебе 
dn. 28 bm w wielkiej sali kahafa odczyt фт Je- 
1emjasza Frankła e Dawidzie Friszuanie. Wsięp od 
300 do 1000 Mp. 

MERKAZ - RAGEIRIM, mow. miodz żyd urządza 
dziń w sototq ә godz. 3 pon w sali Ezry odczyt р. 
dra 1. Schwarzburta na temat: „Padniętniki Teodora 
Herta a dzimejsze pokolenie.” Wstęp walny. 

UNION ARTIENGESELLSCHAFT FUER JUTE“ 
INDUSTRIE W BIELSKU (Sląsk Cwazgyñshi) podej- 
muje znowu ruch a dniem 2 słycznia 1923 Intereso- 
wanym zwracamy na te uwagę i pulecamy powyższą 
bet! przy sapeirzebowaniu tkanin july, worków i 
przędzy. 

SKUTKI ZEPSUCIA SIE TUREINY W ELEKTRO- 
Wi MIEJSKIE). Wesoraj о gutz L рор. maslo Świa- 
Ve elchtryczne w len mieście, przyczem stundy 
tramwaje па linjach. Powodem nagłego przerwania 
рау było zepaucie mię turbiny w elekt:wwni otic} 
skiej Ро godzinie puazczore prąd zmienny, dzięki 
czemm zntłysły na płacach wwikie lampy Żukowa, 
przycmm ruszyły tramwaje Dobrze m: pe północy 
naprawiono turbinę i puszczono pryd w caleın mie- 
ście. Przez сула braku świalia wszystkie sklepy, ka- 
wiamie i restauracje, mająca urządzenia elektryczne, 
swietlano świecami. 

NIERTELNY WYPADEK PRZY PRACY. Wcrorni 
na dworcu towarowym w Krakowie puiczas wylado- 
wywania towarów z wagunu, sulia jedna z pak na 
robotnika Jana Austera i mniażdżyła mu klatkę per- 
sıowa, Nieprzytumnego przewiozło Poyotowie rmiun- 
kawe do szpitala św. Lazarm, gdzie nizszczęśliwy po 
kilku geizinach moan ukulkiem krwotoku wewnę- 
trznego. 

ARESZTOWANI WŁAMYWACZY. Organa policji 
przytrzymały onegdajszej пасу szeregowca Anionie- 
go Malouka 1 szer. Karola Rzepeckiega, w chwili, 
gdy wymienieni wylamawszy Ścianę w skleme Hen- 
ryka Goldberga тргу ul Starowiślnej 1. 26 skradli £ 
tego sklepu wędliny, czekoladę i inne artykuły spo- 
ływcze wartości około 3 milionów marek. Rzeczy © 
debrano, włamywaczy oddane miowi wojstuwemu. 

NIEZWYKŁA UCIECZKA WIĘŹNIÓW. Wczoraj 
rano zbiegła kilkunastu więżniów, odsiadujacych ka- 
rę w więzięniach sądowych w Krakowie. Podobno 
więżniowie ci udali się jak zwykle s 3 dozorcami na 
rolrct? i pe drudze glsiegli Trzech dozorców nie mo- 
glo ścigać zbiegów, więe powrócili de хакім wie 
ziennego z raportem e niezwykłym wypadku uciecz- 
ki więźniów. 

ERAD Wczoraj niejaka Antonina Regielli 
skradła kosz z bielizną na szkodę Zakłada Siósu Ser- 
ca Jezusowego przy ulicy Kuternika, puczem zbiegła. 
Zatrała przytem książkę kwestarską Zakiadn. Zło- 
dziejka jest wzrostu malego, szczupła, ubrana czamo 
jak pielęgniarka, liczy lat około 33. 

WŁAMANIE Wczoraj właniano się do mieszkania 
р. F. Niedziełskiej przy ul. Michałowskiego ! 13. i | 
skradziono garderehe i bieliznę wartości kilku mi- 
lionów. Sprawcy dostali sie do mieszkania mieszczą- 
cego się na parterm za pomocą wytrycha, zaś szafy 
rezbili jakiemó tepera aarzędziem, poczem otwarii 
sobie okno i tą drogą 2 lupem тіледі аз mics. 

TAJEMNICZA EKSPLOZJA. Wrzoraj wieczorem 
dały się słyszeć w Krakowie ktikukrstne silniejsze 
detonacje. Policja krakowska, de której zwrócilidniy 


stąpila jakaś nieznana blizej eksplozja poza obrębem 


| wielkiego Krakuwa 


IM SŁOWACKIEGO. Na święta zostanie eusłonięta | 


w westybulu teatru im. J. Słowackiego w Krakowie, 


hronzowa plakieta śp J. Zawiejskego, twórcy gma- | 


chu tego? teatru Piakiela jest dziełem artysty rzeź- 
biarza prol. 
znę śp. Zawiejskiego, pod którą widnieje sylweta te- 
atru J. Słowackiego. 

KOMITET PRZYJACIÓŁ MŁODZIEŻY REKO- 
DZIELNICZEJ, Przemysłowej i Handiowej w Krako- 
wie zelıral na fundusz Mieszczaństwa Krakowa. na 
rzecz budowy Domu im. Piotra Skargi w dalszym 
ciągu: 

Bielczyk Tadeusz (rata) 1000; Dalewski Antoni 
10.000; Jahoda Robert 30.000; Karpowicz Jozef (rata) 
5.000; Polony Antoni 10.000; Szczerbiński Antoni 
(rata) 1.000; Schrottowa Adela (rata) 5.000; Szezu- 
rowski Ludwik 10.000. — Razem 72000 Mp. 

Z KRAK KONWENTU 00. BONIFRATRÓW ko- 
munikują nam: 

W dalszym ciągu złożone następujące ofiary na 
nasz szpital Stanisławowie Burtanowıe 300.000 Mp., 
Syndykat koszykarski w Krakowie 100.000 Mp., ze- 
brane przez Ks Ochalskiego 20.000 Mp.. P. Nusshaum 
20.000, 
Panuna 20.000, Dr 
czczenia pamięci 5р Witolda Chwalibogowskiego | 
10.000 Mp. P. Brandstitter 10.000 Mp., P. Mikucek 
8.000 Mp.. Ks. Poznański 5.000 Mp. 

Pozatem pradnicka fuma Erassica” ofiarowała do 
kuchni szpitalnej 500 kg. kiszonej kapusty 

Szpital nasz. aczkuiwiek jeszcze nie otwarty ofi- 
cjalnie. przyunuje już chorych na oddał wewne 
trzny i chiruryiczny (także chorych 1. i D. КІ), ambu- 
łatorja zaś: chorób wewnetrznych. chirurgicznych 
i dentystycznych dla ubogich chorych są czynne co- 
dziennie. jak to w swoim czasie donosiliámy. 

GRUNT POD BUDOWĘ „DOMU MEDYKÓW." Ra- 
da Wydziału lekarskiego Uniwersytetu Jagiellońskio- 


T. Blotnickiego. Wyobraża ona podobi- | 


dla uczczenia pamięc blog pam. Mendla | 
Krokiewicz 10000 Ма, dla u- | 


x 


a $ 


SPROSTOWANIE Р. HALLERÓWNY. Od siostre 
gen. Hallera otrzymujemy list ze sprusiowaniern, że | 
nie патаддіз na $p Prezydenta Narulowicza i że nie 
była aresztowana. 

MIANOWANIA W KOLEJNICTWIE іп». Henryk 
Kibitz, st. komisarz i kierownik parowozowni w Ja- 
śle mianowany kierowniketn działu tokarni | 
w warsztatach głównych w Nowym Sączu (dyrekcja | 
kolei państwowych w Krakowie.) Р. Ronan Turczy- 
nowicz mianowany został inspektarein ruchu 2-go | 
oddziahi dyrekcji kolei państwowych w Warszawie. x 


I 
| 
| 
| 
| 
| 
| 

sie po infemnacje lwierdzi, 2e prawdopodolnie na- | 


P. Jan Frankiewicz mianowany zostal kierownikiem 
działu L w wydziale zasobów dyrekcji kolei pań- 
stwowych w Stanisławowie. 

NOWI WIZYTATORZY SZKOLKL Minister wy- 
тпай religijnych i oświecenia publicznego mianował 
p. Władysława Fiedorowicza, inspektora szkolnego 
w Siedlcach wizyłatorem szkół w kuratorjum okrę- 
gu szkolnego poleskiego. 

P. Stanisław Wiśniewski, dyrektor pañstwowezo 
męskiego seminarium nauczycielskiego w Wymyśli- 
nie został mianowany wizvialorem szkół w kura- 
torjum ukięgu pomorskiego. H: 

— AAA 

FOTOGRAPIE Z POGRZEBU ŚP. PREZYDENTA 
NARUTOWICZA przyroai ostatni, Swiateezny Dumer 
„Nowości Hustrowanych”. Znajduiersy lam pozatem I 
podotiznę Prezydenta Wojciechowskicgo, oraz Szereg 
zdjęć z «літе politycznych wydarzeń w Warsza- 
wie. 


Z kraju. 


BIELSKO. Onegdaj ukonstytuowala się Rada gmin- 
na w Bielsku Po zagajeniu posiedzenia przez пај- 
starszego wiekiem radnego lzaka Rapaporta. wyra- 
żającego zyczenie nastania uporzadkowanych siosun- | 
ków w miescie, wygłosił komisarz miasta dr. Pon- 
grais po polsku i po niemiecku ¿alcbna mowę 2 pe- 


swem, суть w àm 

бады ba edetapyee Tow. Brain Pua i ВШ} Med. 
pa zaxupienych pra rząd terenach maęćzy ul Ko 
pernika a Orzegórzeczą алым ped budowę „Роша 
U 


=== 


wodu zamordowania śp. Prezydenta. Następnia przy 
stapiono do wyboru burmistrza i obydwu wicebur- 
mistrzów. Wybrano 26 розаг na 34 oddanych glo 
sów burnustrzem dotychczaswwego kouiisarza, dra 
Pongralza, który oświadczył. 20 wybór рту}. 
Wybór ten nastąpił na podstawie kompromisu Pier- 
wszym wiesturmistrzem wybrano 26 głosami posła 
Karola Fuchsa, tą samą ilością dugim zasiępcą bur- 
mistrza dra Szczęsnego Kobylafskiege. Wybór Miej- 
ski) Rady nastąpi po zatwierdzeniu wyboru bur- 
mistrza przez Warszawę. 

ZIAZD GHRZEŚĆ. NAROD. NAUCZYCIELSTWA 
SZKÓŁ POWSZ. WE LWOWIE W dniu 28 grudnia 
br. rozpoczną sig we Lwuwie trzydniowe obrady 
Zjazdu Delegatów Stow. Chrześć. nórodowego nai- 
ezycielstwa szkól powsz. w Polsce. Obrady odbywać 
me będą w sali P.T.P., ul. Zimorowicza 17. 

POWIETRZNA FLOTYLA SANITARNA. Dnia 20 
bm, pod przewodnictwem gen. Jędrzejewskiego, od- 
było się w duwództwie okręgu korpusowego we Lwo- 
wie zebranie zaproszonych osób ze afer wojskowych 
i eywilnych w sprawie utworzenia powietrzne) flo 
iyli sanitarnej na wzór podobnych instylueyi, istnie- 
jących we Franeji, Anglji i Ameryce. 

Wyczerpujacy referat wyzłosił dr. Zieliński, przed- 
stawiając potrzebę utworzenia takiej flotyli w celu 
niesienia szybkiej pomocy rannyin na placu bom. 

ROBOTNIGY, pracujący w kopalniach węgła w 
Zagłębiu Dąbrowskiem wystosowali żądanie podwyż. 
ki płac od 80 do 100 prue Rokowania trwaja i maja 
przebieg pomyślny 

NAPAD NA POSTERUNEK POLICJL Onegdniszaj 
nocy we wsi Mszaniee powiatu krotnieńskiego ja- 
kas uzbrojona banda napadła na dom, w którym sig 
mieścił posterunek policji państwowej. Ма posterunku 
był tylko hosnendant, gdyż posterinkowi byli wazy- 
асу na służbie, rmtrolując wm okoliczna Kiedy banm- 
dya mergli strzelać de budynku, komendant poste- 
runku boni? się przez jakiś czas, ostrzeliwując Nae 
pastników. Widząe jednak. że padają obraz gestsza 
strrały, tytnemi drzwiami umknął £ domu. Wtedy 
bandyci wpadli do budynku 1 splądrowali ge бошсуң 
tnie. 

BANDYTA ZAMORDOWANY PRZEZ TOWARZY- 
SZÓW. Ze Lwowa donoszą Między Sokclowem 6 
Węgrowem szajka bandycka dokonała napada na 
omnibus pasażerski Łupem bandytów padło ckołe 
póliora miljona gotówki i trochę drobiazgów. Kiedy 
policja nazafutrz puściła się w ротой ra bandy lumi, 
o milę od Sokołowa znalazła w krzakach trupa jedne- 
go z bandytów. nazwiskiem Stanisław Piechota Wi- 
docznie mbusie po napadzie na podróżnych dzielili 
sie zrabowanym łupem Na tem th wynikła sprza- 
ezka, w ezasie której wspomniany bandyta został 
przez towarzyszy zamordowany 2 zwłoki jego ukry- 
to w krzakach, 


Ze świata. 


(Wir.) RADA LIGI NARODÓW. W pierwszych 
dniach stycznia 1923 odhędzie się rada Ligi Naro- 
dów. Porządek dzienny obmd abejmuje szereg Spraw 
Polskę obchodzących. mianowicie: nominacja wicl- 
kiego komisarza Gdanske, pałieja gdańska, mjacia 

s marynarzami frncuskimi, dalej sprawa kolonistów 
dencia w Polsce, mniejszogci na Łotwia i w F- 
stonii, nota czeska co de procedury w sprawach 
mniejszości narodowych, litewski pas neutralny itd. 

(Wir) KONSULAT POLSKI W JEROZOLIMIE. w 
styczniu, wb lutym 1928 wyjedzie do Jerozoiizwy 
konsul polski, którego kompetencji podlegać będą tak- 
la sprawy raszportowe na terenie Egiptu. 

(Wir) NOWY POSEŁ NIEMIECKI W EFEI.STGS. 
PORSIE. Nowym poslem niemieckim w Helsigsiorsie 
zamianowany został hr. Zech von Burgersrode, ate. 
niung s córką Bethmana Ifollwega 

(Wir) ROWY POSEŁ FINLANDZEI W ESTONÍ, 
Nowy posłem finlandzkim w Rewiu w Estonii zo- 
stał znmianowany р. Holsti, many ms этою} przy 
jażni do Polski. 

METROPOLITA SZEPTYCKI bawi obecnie w Wie- 
dniu w przejeździe do Rzymu. Podobne metropolita 
pcważnie zachorował 

DAR GLEMENCEAU'A DLA AMERYKAŃSKICH 
ŻOŁNIERZY. (U) Clemenceau cały dochód ze swo- 
jej podróży amerykańskiej ofiarowal na rzecz olnie- 
rzy amerykańskich: Dochód ten wynus 280.000 iran- 
ków 

ZGON DYPLOMATY CZESKIEGO. Z Pragi done 
szą: Zmarł tu jeden z najwybitnieiszych dyploma- 
tów repubiiki czeskoslowarkiej. Antoni Kalina Osta- 
tnio hy! posłem czeskosłowackim w Belgradzie i w 
znacznym stopniu przyczvnił się do zbliżania Cze- 
cho-Słowacji 7 Jurostama. 

ZA CO SOWIETY ZAWIESZAJĄ DZIENNIKI? 
Z Moskwy donoszą. Rząd sowiecki udzielił dymisji 
calej redakcji gazety „Raloczij”. będącej populamem 
wydawnictwem, przeznaczonem dla szerokich КО] гъ 
botniczych. Gazeta wywołała niezadowolenia tem, 
że często drukowala korespondencje i opisy. wyświe- 
tlające hezceremonialną eksploatację robotników i 
pracowników przez rządowe trusty sowieckie 


7 kroniki żałobnej. 


Władysław Jasieński, wybitny malarz polski 
i działacz araleczńy, zmarł 11 bm w Mediolanie 
w 53 roku życia. 


——— 


KUPUJĘ złoto, p atyne, srebro. brylanty 1 perły 
ołacąc najwyższą wartość 
Józei Cyanklewicz, Żasład zegar mistrzowsko- 
jubiierski, Kraxów. Sławkowska 1. 


DOM SREDYCYINY I KOMISOWY 


„SPEBOBPOŁ" 
Ska z ogr. odp. 
Kraków, Fiarjańska 25, telef. Nr. 2017. 


Wagony zbiorowe. Składy towarcwe 2 ‘orem ke- 
lejowym. Piwnice tranzytowe. Oclenia. Własnę 
zaprzegi. Wozy mebiowa 
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TEATR, LITERATURA I SZTUKA. 
„BAJADERA" R. Zalmana. 


W przeżiwieństwie de Lehara, Оез I in- 
wych wybitnych operetkuwych kompozytorów, 
w których date się zauważyć ostabienia ttór- 


uzago saichujenia, odznacza sig Emeryk . Kel- 
A my | врате Era zdobyła rehord powódzenia w bè- 


man zdołńością utrzyniańia stę na poziomie ar 


kystycznym, jaki szczęśliwie żsocżatkóweł | 
~Manowrant Jesieńtemi'. wzmocnił w „Kaige 


Sob czardasza”, „Prymnsić cćyzenów" i 


„bziewezęctu s Holandyt", a nie zniżył w na} | 
Różnóbar:ność | 


nowszej opefeles „Bajadera 
támatów muzycznych, dużo pteledyjności, har- 
monira ja finezf ina; unikania nieodpotriedniej 
pozy ówerowej, w (інге użyty sentymentalizin 
i teino wesołych rytnsw == oto zajety party- 
ту „Bajadery”, 

Rie oslaMa wrażenia oksliczność, fe erzo 
tycziwść миту „Bajadery" przypomina w dt- 
zaj бтен rysunek melodi Gęygierskich. Li- 
тана ich reswleklé, powiada mała *keji, jó- 
dnak daje sposobność do rozwihłęcia pewnets 
przejydchu w obrazach avenidanych, a to jest 
przecie jeltym в głównych celów operetki. 

Małeży przyznać, fe ,Bajedera”, która gite 
Па cig na sugranicznych scchach £ w Wart 
Jawis wydtiwńem twykońanism, doznala na 
krakotyskiej scenie, utrzymywsjiej sumptem e 
tiamym dyr Poleńskiego, stosunkove 
bardzo bogatsi oprawy zcnętrźnej. Piękna 
stroje tie porsstawialy tym razem nie da życze: 
mía, e częściowo nowe dekoracje stanowiły bar: 
wro tamy did. oporetkowego wilrwisia, która 
т. Minowles ożywi w sbodób Hader uda- 


- ¿43 uktedem telyaera т, Rolę tytułową аа 


у. Mitowska, a polawienie się je! na kra- 


, Eowskiej sćenie powitano z ogromną radoscia, 
„bob przecie przez szereg lat najpiękniejszego 


rozkwitu talentu darzyła p. Miłnwska swoim 
wybitnym artymnem Lwowlan í Krakowian. 
Wyborne, jak zawsze, giosuwo, dystyngowana 
w ruchach, lśniąca wspabłałymi strojami, bvia 
doskóńałą przedatawiciełką bohaterki operetko- 


wego drarratu. Jej parinet p. Wasałowski 


nie zupełnie nadawał się pestaciowo de roli in- 
dyiskiego ksigela, Marin urok mmsi byt bardza 
niezwykły, by podbić seres Aledostepnej Daja- 
dery, jedtiak dzięki swym mrtystycznym бату, 
муна) godaie poważnamu fadinin. Pizemtb, 
“ху ożywieniu i flutertości była p. 2Zelskz, 
wytwarzając s.p. Mihowiczem ! Stns ¥ 
akim pożądaną almoplerg wesołości. Inne role; 
które krenwaii udatnie pp. KAkresiński, 
Łasowicz, Ujhelyi, Bojnaruwski 
Н4., nasuwają malo sposobńóści do popis. bar- 
avo piękhą obravown byla scena taneczna w 
wykonaniu pp. Falisgewekiej, Marts 
whe}, Kownackiej, Martarelii Wo} 
nara Maestria, 2 jaką Kierował p. Szcze 
pański muzyczną stroną przedstawiania, pad 
niosła bards) tnaczuia wartość tegos. 

Wystawienie „Bajsdery” przy Uuinnyrn na- 
pływia publiczności, dowtodło, że nie lest praw- 
dztwem twierdzenie, jakoby operetka była bus- 
żetowo (w stosunku do opery) halastem. Trzeba 
Łyłro znalnźć odpowiedni materjal repertsaro- 
wy. Alí Jen. 

A 

aBETLETR POLSKIE” la RYDLA W TEATRZE 
FEL J. SŁOWACKIEGO. Tak jak corocznie w nkresie 
*wiąt Motapo Narodzenia w b. spzonie wystawia tè- 
gir im. Słowackiego poełyczne jaselkn Lucjana Hy- 
dla Ptarwothy МЕ 2 okresu niewoł! zmienił pu 
odzyskaniu wolności fesżcza sata autor w ostatnich 
AEN swüro życia, naslępnie uzupel='li fo Мае} 
Smikiewicz śp. Bdwarl Leszczyński i # lego prze- 
taban grane jest obecnie Allee," Ters- roku sy- 
fra to sympatyczne widowisko atrakcję w po lrdeste- 
nhi części wokalnel, tak iż śpiewane kolendy f bia- 
ші będą mieć өле wykonanie w chórze Т-хға 
otałosyjnego. Heżyserije p. М. lednowski. „Ratlecte 
'nolskiż* wehodzł na ав» w niedztelę 23 bm. popo- 
Мдеш I rana bódzie w pierrszy dzień świąt wie- 
trown Ө 964%. 7 oraz w drugi dzień świąt, 25 bud. 
реон" 

Фртоай tego w rejwrtunrne Świąteczny: pasati 
wiono najświeższą fiowość K. Gdetza „Ingeborge" ~ 
w niedzielę 24 bm. wieczór o gods 7 i we wiorek, 
98 Sra. We azwartek 98 bri „ib. co hażwazżhiejsze”. 

ATPEZYCAR ŚWIĄTECZNY „PAGAŻELC: W w 
‘Sty teat zmalnięty. W' niedziele pep. „Znakomity 
harjton:' orępinalna komedja tomantytmia śmery- 


kaska z życia kttystów eperewy"h 2 ph. Malicka i 


Roalńskim, Wiseiorem „Beben“, gwietns Nentiecdja 
francuska, grana stale przy wysprzedanej ewidusyat 
ws pp. Weraiez i Nobrzańskim. 

W poniedziałek pop. ,Sublokaterka“, Rand A. 
б, Sfedierkiego po raz 92; wieczorem arcyzsbowna 
істеп fransnaża „Florette 1 Patapon™. 

We @torek jop. „Przełaidyenia ely wiemy” We 
dakinda & pp. Malicką i Węgierką. 

We włorek i środy wieczomm Papa”, егесіп ke 
meda Flerta | Gaillavete 7 wystepera ecdcinnym p: 
ji Gasińskiego, artyaly teatrów werszwwetich. 

Xjlaty sprzedaja kass teatru res cały dzień. 

TEATR OPERA 1 OPERPTEA”, Na dni Aw latecme 
mamaca repertuar złożony z oper í орози 
sathardriet populernych i airakeyinych, 05:90 WY- 
kohaniem 240191 sbie zespół teatralny najwiękizm 
uzaahie. W nicdzielz, 24 bm pop. bedie dany ¿Ko 
peiuszek", który stał 49 największą sensacją ша nar 


1 
| 
| 
{ 
I 


szych milumńskiłh, wieczorem mó Carmen” m g> 
dtinnym występem pierwszej mesensrpranistki cpe- 
ry poznańskiej, p. A. Szalrańskiej w partii tytułowej. 
W poniedziałek, 25 bm. pop wykona тері ONY 
„Streszny dwór’ Moniuszki, wieczorem zaś, Alvis 
e Wschodu", operetka Iryskająca lawing wesołości 
i dowcipów ж świetneni wykonaniu najwybitniej- 
wych artystów, We wtorek, 26 bm. przołuńdniowe 
przedstawienie wyfułni „Piękna Mama”, вегета 


булі seronie, wieczorem ané nowo wystawione cpe- 
ra Puecini'egn ,,Cygunecia w wykonaniu najlepszych 
naszych sblistów в bp. Jelimcawa, Jastrzębcką, Slo- 
pniowakim i Mezankiem na czele. А 

Repertuar ten posiada sam pikea 89) He тоер) 
nie preyciagsiqes bw resis Еау ñiewatpi: 


| wie wvzelni teatr de osteiaiego miejscem 
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Bilety na wezyo lie te przedstawienia fat та 49 
nabycia w katie zunswiań u firmy М. Jahoda (Ca 
dniej Herliczks) płaz Marjatki L 1 od ola 971 $ 
3-6, тай od niedźigii 24 bm. do wtorku 
cznie tylko Y kasie teatru płzy ul. Rajskiej 12. od 
godz. 10 гаро do Y wieczór. 


OWA WIELKIE WIECXONY SYLWESTROWE | 


W „BAGAYELI* połącze z licitemi ñisëpodzihn- 
kami o godz. B-mej i © 11-сі. Bhety mi m do na- 
bycia w kasie testa. 

WIRLEA REDUTE EXLWYESTROWA urządza nr 
ne artystów tenia „laznfalu* w noc sylwestrową 
a godź. 12.30 w Storym fects. Na rabawę, ktove 
байта hlewatbliwié tay phase} inteligentne] ph- 
Slieźńndci, ta jeż wytawnńs MPG w sekretk- 


' Wacie teatru „Bagatela“ od гойт. 101 í od 43 w. 


PIKUA ПОТИ, najsnekohitszy humorysta pt- 
sta, White krakowskiej, vats wet te) l.Iwrowskie1 
publiczności, wystąpi u And tylko © dzień Syiwe- 
otra, Y niesziele #) km w Staryth lomurze, m too 
godzina 7 i 9.30 w noy g udzialem паун. 
айтай naszęch ołtostów: Andy Vitsehnann, 7414 Or. 
дулам Seweryna . Michałowskiego, Maria Wind- 
перша, Zygmunta Wieklem i і. O godainie 4 pon 
vdbądzi: dx „Were Рори Pikweia®, Wysknią- 
w wdrwa, Бао? 1 оерт; Po mnich do polo- 
wy zhironych. Ailety już gą do kabytią u Braci Lip- 
skich, Ałuwtowsza L A 5 

PORANEE BYBTOMGZNY na dochód kałejawęch 
Қараң wakacyjnych, który mis] sie odbr& 17 bm — 
ebria AM erudita о Тк 11 piuedycłidniem 
w mali Stargo Teatra. Poprzednio теме bilety 7a- 
„chowuję swą БОЛОЙ ne dzień. 2 bra, Pozostale bi- 
‘ety du nabycia w skłepie „Brant Lipanich (ul. Stag 
kówske..) z 

WH A PRACY KORET Dorekels Моў 
grzórhysłowcjo рт yis oas przejd miia eras 
vow de korea Den. ua otawińjąc termin owne wre 
sławy na Ogień © olyeenia (sokole) ө ой. 11 Pine. 
iRU LON“ 5 (оғада frint Bożego Nare 
бүйі wyświetli hówy program роле! w dniach 
‘SN (stein) + 3) (niedziela) grudnia ba je 
GHATS thik ОНОН ARADERIORERO bo 

аа WYL Pregnas орда. ртка}? 
miłej dwówa brathirsi parodami polskim I jugo- 
słowiańskim orsanizie Wydzisł T-tra „Chór Aks- 
бәтес“ w Rrzkowie adęptyozoe tourney w Келшы 
1093 + do dJugnelnwn. Plan ton pelka! ela m mi- 
bułham poparcie m strony rządu, polskiego, rekto- 
rów U. J. pref. dr. Nałanssha i prof dr. Estreichem, 
рольі z nujserdeczniejszeć: eyin 1 mpewnie- 
nień pomecy me swóży posia jor телімде w 
Жатаған, p. Sinica 

кен przyjacielskiej pomatę 1 meinen vated 
baga fiyódzwaństiega Klubu акле еро Sit- 
тайза Jung", Towarzystwo weszło jut w kontakt я 
Uniwersptatac, Taweriystwami ś5lewzwsmi | с- 
беледі (їз Maral. pradeveni krałestwa BHP. 
Chor wyjeżdzu w pelnyti stludzie х Ruratorwm, preg. 
ur, Zdzieławemm Söchimeckim, kierownikieni artysty- 
бий prof. Flanislumem Duna, oak preaeseta To 
wiry fitwa Misrin Mircrestawem na nale 

Gpodziagać WĘ nałoży, że wycieczka із odbije pin 
smorokiem echem w npojecwyatwie piskiem i jugo 
rłdwiańskiem, przycrynisjać si¢ w wirkte; mierz) de 
wiajśmnego zbliżenia się dwóch bratnich, narodów. 


= —" 


PEPERFTTIAR TEATRÓW FRAXOWSRICH: 


TEATR M. JOLIÚSZA SŁÓWĄCKIECO. 
Niedziela: pon: „Belleom polskie. 
Niedziela: wiees. 6 Ж. 9. ¿imprbares”. 
, Poniedriatakicg & 7 wives. K Yen polskie”. 
Wtorek: poo, Менке polskie“ 
Wtorek: wierz. тесер" 
Eredar 1 
Cawattek: „Th co ИНТЕГ". 
Digtet, „Ingebotga” 
Saeta! .„Рорлё Króla Jegornodal”, 


TEATR „NAGATELA”, 


Niedziela: pop. „Znakomity Baryton": 
Nadzinia: lesa „Beben.“ 

Ponłedziniek: vom бинк отка," 
Poniedziałek: wiecz. Біптейе 1 Patapon", 
Wtorek: pop. „Przebudzenie się WIdERY". 
Wtorek: w. „Papa“ (wystep By Gasińskiego). 


Środa: ¿Papa" (występ F. Uastńekiotó). 


TEATA BIEISEI OPERA I OPERETER 
REPSKTUAR SWIATECENY: 

Niedziela 6 wódz. 330: popoł. „OPEN. 

Nisdelela 6 gods. 7.30 elena: ¿Carrion (Чү. 
сэ A. Szafrańszfej). , 

PorleńsialBk ó goda. 880 popa: „азу 
dwór”. 

Poniedzialek: o фобв, 7.80 wieczór: „Łabędź 
m Wschodu”, 


bm. wia- | 


gradata 1922, 19 
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Wielka Reduta 


Sylwestrowa 


groda Artystów Teatru Bagatela’ 
odbędzie stę w niadzielę, 31 b. m- 
w Starym Tostres, 


Zanirszeńia na Rogute sa түдітеле w Sekreta- 
есе Teatru Bagatela" od 11-11 od 46 wieczór. 
AN A rel 


= oma! AA eee ry 


maf U гт 15А a тей 


SYLWESTER 


w STARYM TEATRZE. 


(W niedztale. dnia 31 grudnia 1922 odbędzie się 


6 gudzinie 4 porotudniu: 
„WESOŁE POPOŁUDNIE PIRUSIAS, 
e godzinie 7 wieczór: 
„WIECZÓR HUMORU PIKUSIAĆ, 
o godzinie 9:30 w nacy: 
„SYLWESTROWA NOC PINUSIA" 
Wspóldziałzją artyści ta] пїїйгү со: 

Anda Kitschmena. Zofia Ordyńska, Seweryn Mi- 
сірісі, Jozef PikuS-Urstein, Marek Windhelm, 
voñunt Wiehler i Inni. 

W boaatytn programie między tnnymit 
Pikul Seiskigwem 1 „О to resdsz- 
vous, 

Bilety weteśnfaj do nabycia u Braci Lipskieh 
Sławkowska & 


PANEK EWY EET" 
4% > 
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a Ж в 
Giełda Hrakowsita 
23. grudnia 1922 r. 
sim.) „Przedświąteczny zastój”, zwykły na 
ryhkach pieniężnych, nie opanował w piątek 
siełdy krakowskiej. Przeciwnie, robiono na niej, 
zwiaszcżzą walutami, obroty wyjątkowo duże. 


“Бапта walut były stosunkowo niskie — wybi- 


tnie spadły dolary i funty, utrzymała się nato- 
miast wysoko marka niemiocka. 

Paniery wartościowe wyknzaly tendencję 
śwyżkową, przyczem wysunął się naprzód Żie- 
tłeńibrzski, kióryfh mibiono duże obroty po wyż- 
szym kursie. Zainteresowanie było także dla 
Ohoderowa, Sierszy, Cikosa. Wogóle dla efek- 
tów tendznejs zwyżkowa. 

Następne zabranie giełdy w Krakowie we sro- 
‘de po świętzch. 


Płacono w Krakowie za 


Dolary ( 17000 18000 17800 17500 

„ kêradyiskle —.— 
Franki francuskte 1340 

5 balgilskia 1219 

ë szwaicarskia 3450-3425 
Funty angielskie ВАБ 8.2700 i 
Marki niemieckie 240 255 270 | 
Korony sustryackle қт жота 


-.-- 


4 węqłarskie _ 
„ czeskie 50 540 533-534 
*Dyntry 
Lei rumuńskie 
Liry włoskie 
Flóreny holendarsk. 


Waluta mart owa 


Rhcya Tow. handl. i BETaMA Sheram faima  trantakcye 
Polskle Taw. hand. 1800 1900 1850—1900 
Pharma 6003 7000 6700 
Zieleniewski 17500 19002  17803--13900 
Н. Cegleiskt 39000 42200 40000 —4L500 
„Irzebinie* 8000 8500 8200=8250 
Stersza 17063 195090 18000 
pTepege” 16500 17500 {7500-17199 
Polska паба аха 45% 4300 
Krakus 3800 420 4000 
Chodarów 25000 27009 25009-26200 
Elekuewnia Słersza i 2000 2500 2300 
Салеібт 11000 12000 11600 
Oikos 22000 25000 24000 


Chin selena Otwarcie giełdy. Berlin 0.07" ls, 
Holandia 250.23, Nowy York 527 Ча, Londyn 2452, 
Paryż 39.26, Medjolen 57.02, Praga 16.25, Budapeszt 
022%, Butaroszt 3.50, Zagrzeb 1.47, Solia 3.75, 
Wermowa 271», Wiedeń 0.0075, Austr. koronz stem- 
mawena 0.0028. 

Giallo newafcartka (22 grudnia). Berlin 0.08 Us, 
Holandia 211%, Nowy York 528, Londyn 2487, 
Рагӯ 38.40, Medjolan 27.00, Praga 16.70, Budapeszt 
nens Buke 2,15 Zagrzeb 1.45, Sofia 3.75, 
Warszawa 9027, Wieden 0.0076, Austr. korona 
stempl. 0.0079, 

GELDA ZUCŻZOWA W HERAZOWIE (22 grudnia). 
Paty 41060 = 42.090; owies 41.000 — 42.000, ko- 
hiczynu pastewna 28.0060 — 29.000; słoma równa 
18.600 — DARKE: maka Żytnia 85-proc. BAM — 
60000 Tendeneja sha. 

(U) ЖАКЫ POLSKA W WIEDAIU notovano œ 
пб») 3460. 


Kupujcie 


pal ea eer ser оһа pożytzke! 
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Krytyczne chwile minęły! 


Wywiad z Marzzałkiem Sejmu Ratajem. 


Warszawa. (AW). Marszałek Rataj w po 
dzie z przedstawicielem „Kurjera Polskiego" 
świadczył: Jestem mocno przekonany, że Aa 
tyczne chwile, które przezywalismy w ostatnich 
dniach minęły bezpowrotnie Dziś z całym spo- 
kojem patrzę w przyszłość. Rząd i jego energia 
a z drugiej strony zaś wybór Prezydenta Woj- 
ciechowskiago dają Qwarancją Ze obywatela 
znajdą opieką u Władz Rzeczypospolitej. Zby- 
tecznem będzie tworzenia samoobrony złożonej 
z obywateli tych lub innych zapatrywañ. Mó- 
wiąc o zadaniach Sejmu marszałek Rataj stwier- 
dzł, że obecnie następuje okres kiedy będzie 
trzeba położyć nacisk na realizacją projektu na- 
prawy gospodarczej, ktéra nastąpić musi w naj- 
bliższym czasie. Marszałek zapowiedział konfe- 
rencję 2 premjerem Sikorskim w celu omówie- 
nia programu prac sejmowych, który musi być 
zależnych od rojektów wnoszonych przez pre- 
miera Sikorskiego. 


Konferencja p. Fłąbińskiego 
2 Prezydentem Wojciechowskim. 


Warszawa. (AW). Wczoraj prezes Związku 
ludwo-narodowego poseł Głąbiński odbył kon- 
ferencję z Prezydentem Wojciechowskim. 


List pasterski ks. kard. Kakowskiegu. 


Warszawa. (AW). Kardynał Kakowski polecił 
odczytać z ambon kościołów archidjecezji war 
szawskiej list pasterski do wiernych z okazii 
Świąt Bożego Narodzenia, w którym czytamy: 
„podajmy sobie dłoń miłości braterskiej, niech 
ustaną i na zawsze umilkna wszelkie niesnaski 
partyjne. Niech miłość Boga i bliźniego przeni- 
ka do sere waszych, miech zapanuje spokój na 
емшісі polskiej ziemi", 


Manifest Rady Nacz, PPS. 


Warszawa. (AW). Rada Naczelna P. P. S. œ 
publikowała zapowiedziany manifest ludu pra- 
cującego. Mowa manifestu jest utrzymana w to- 
nie bardzo umiarkowanym. Nawoluje en roko- 
tników do obrony swych praw i pełnienia obo- 
wiązków obywatelskich i proletarjackich. Rada 
naczelna oświadcza, 2e gotowa jest radą i czy- 
nem popierać rząd jeżeli okaże on wolę i energja 


godną rządu cywilizowanego narodu, w checnej | 


chwili. Manifest kończy się słowami: „nie sze- | 


kajmy zemsty partyjnej. Wstrętem przejmuje ` 


nas ohydny ztielk swarów partyjnych, wśród 
których ginąć mogą rmczy wielkie, be wolność 
i niepodległość całego narodn. Znając jednak ol- 
brzymie znaczenie naszej liczby i naszych praw 
w decydującej dla państwa chwili, rzucimy na | 
szalę wypadków to olbrzymie znaczenie.“ 


Podwyższenia płac urzędniczych. 


Warszawa. (AW). Rada ministrów usłaliła я 
dniem 1 stycznia 1923 pobory urzędników pań- 
stwowych a 100% wyższe w stosunku de plac 
październikowych. 


Rewindykacya rękopisa. 


Warszawa. (AW). Ekspozytura pełersburg- 
ska delegncii rewindykacyjnej w Rosji edebrała 
do dnia 14. b. m. 2.470 rękopisów na ogólną 
liczbę 12.000. W Moskwie odbywa się odbiera- 
nie aktów gminnych byłej Kongresówki. 


Prezydent republiki liłewskiej. 


Ryga. (PAT). Donoszą tu 2 Kowna, że Prezy- 
dentem republiki litewskiej gosta? wybrany Stul- 


0 podział pasa neutralnego. 


Warszawa. (AW). „Kurjer Poranny" podaje, 
że poscł Zajączkowski złożył w Lidze Narodów 
memorjal z projektem podziała рава nontralne= 
go między Polska i Litwę. Według projektu miej- 
scowości pasa neutralnego o większości polskiej 
przyłączone zostałyby do Połski. Również linja 
kolejowa Wilno-Grodno, przechodząca przez pas 
neutralny, przypadłaby Polsce. 


Żydzi nie wrócą de sejmu ko- 
wieńskiego. 


Kowno. (PAT). Poslowie żydowscy- ma Sejm 
litewski wystosowali list otwarty, w którym za- 
przeczają wiadomości, podanej przez „Echo Ko- 
wieńskie' o zamiarze powrotu ich do Sejmu. 
Posłowie ci oświadczają, że do tej chwili nie na- 
stapila żadna zmiana stosunku rządu litewskie- 
go do mniejszości narodewych. Redakcja , Echa 
Kowieńskiego" usprawiedliwia się tem, Ze za- 
mieszczając ową wiadomość, pragnęła jedynie 
bodkreślić potrzebę porozumienia; 


Wezwanie komendanta policyl 
państwowej. 


Werszawa (AW). Komendant główny policji 
państwowej wydał do swych podwładnych we- 
swanie, nawołująca do sumiennego speinlania 
abewiarköw i heswsglednego postępowania 2 
tymi, którzy chcą zniszczyć ład i spokój. 


Następne posiedzenia Sejmu. 


Warszawa (AW). Następne posiedzenie Sej- 
mu odbędzie się w początkach stycrnia, Posie- 
dzenia to poprzedzone zostanie obradami komi- 
sji, która przygotowuje material do obrad. 


Sądy doraźne w Warszawie. 


Warszawa 22 grudnia. (PAT). Ne murach 
miasta ukazało się rozporządzenie ministra 
apraw wewnętrznych gen. Sikorskiego o wpro- 
wadżeniu w тее stołecznem Warszawie s4- 
dów doraźnych Rozporządzenia wylicza szereg 
przestępstw, podlegających jurysdykcji sadów 
doraźnych. Za przewinienia cięższe przewidzia- 
ną jest kara śmierci, za lżejsze kara ciężkiego 
więzienia bezterminowego, lub też na termin nie 
mniej niż 8 lat 


Niewiadomski nie chee ourzńcy. 


Warszawa 22 grudnia. (PAT). Wczoraj zakoń- | 


crono wstępne dochodzenia przeciwko zabójcy 
Prezydenta Rzeczypospoliłej Niewiadomskiemu 
i wręczono mu skt oskarżenia. Ze strony pro- 
kuratora zaproponowano Niewiadomskienm w 
myśł procedurv sądowej wybór obrońcy z urzę- 
du. Niewiadomski propozycji lej nie przyjął. 


Niewiadomski nie maze sypać w nocy. 


Warszawa (AW). „Gazeta Poranna" podaje, 
że Kligjusz Niewiadomski zwrócił się du sędzie- 
go z р оёЬа o miormacie jaki jest proceder s8- 
dowy podczas rozprawy, gdyż nigdy nie mia) 
do czynienia z stderr i nie wie jak siy ma w se: 
dzia zachosywaś Niewiadomski zrzekł się ob- 
rony i postanowil bronić біз sam. Pozowałonu 
mu na posiadanio panier: i atramentu Pisze on 
obronę. Nocami sypiać nie mo2e i zwrócił się 
więc do władz sądowych, aby mu pozwoleno 
sypiać w dais. 


Pobór rekrutów w Matepalsce Wsch. 


Warsruwa, (AW). „Gazeta Poranna” donosi 


ze Lwowa, że pobór rocznika 1901 do wojska we | 


wszystkich południowo wschodnich wojewódz- 
twach Malopolski nrzaszedł sielwinie. Sprzyja 
tem uspokojna postawa ludności miejscowej. 


Aritacia Petruszewycza min dala reruliain, be- ; 


wiem chłopi ruscy poory'nją scbin za zasuczył, 


fe wrezzcie i oni boda mogli słażyć w polsiiem : 
1 wojska. 


Damonstracjs na niem. 6. Śląsku. 


Katowice 22 grudnia. (PAT). Dzienniki nie- 
mieckie wychodzące w Królewskiej Hucie dono- 
szą, że w sobotę i w niedzielę w Gliwicach, Za- 
brzu i innych miejscowościach przyszło do de- 
monstracji, urządzonych przez Hackenkreutze- 
rów i zwolenników Ehrhardta, którzy przecią- 
gali ulicami spiewając pieśni narodowo-niemie- 
еШе. Policja mie interwenjowala. Demonstracje 
te zorganzował t. zw. Knúppl-Kunze. 


Konfiskata broni u niemieckieh socya- 
listów naradowych. 


Wieden 23 grudnia (PAT). „Arbeiter Zte.” do- 
nosi za dziennikami berlińskimi socjalistyczny- 
mi, że ezlenkowie partji narodowo - socjalnej, 
którzy dawniej nalezeli do Reichswehry, na pod- 
stawie swych dawnych legitymacyj wyłudzają 
od Reichswehry broń i rozdziełają ją między 
narodowych socjalistów. Ministerstwo obrony 
krajowej potwierdziło to doniesienie i poczyniło 
odpowiednie zarządzenia. 

Powrót Clemenceau z Ameryki. 

Paryż. (AW). Glemenceau wrócił do Paryża. 
Przedstawicielom prasy na zapytanie odpowie- 
dział, że w Amezyce doznał przyjęcia świetnego, 
uckyla się jednak od szerszych rewelacyj. 
Хоит zaufania dla gabinetu francusk. 


Paryż 22 grudia. (WBK). W senacie Ribot 
zaproponował, aby gabinetowi wyrażono zaufa 
nie przez przyjęcie zwykłego porządku dzien- 


| nego. Poincare oświadczył, 2c rząd przyjmuje 


zwykly porządek, jeżeli senat nada mu charak- 
ter votum ninegci. Zwykły porządek dzienny zo- 
stał następnie przyjęły przez podniesienie rąk. 

Wiedeń 22 grudnia (PAT). Z Lozanny dono- 
szą dzienniki, iz w subkomitecie dla mniejszo- 


ści narodowych przyszło do gwałłownych stazé | 


między delegacją gracką i turecką. Venizelos za- 


| 
x 
| Wioshy przeciw rejestracyl traktatu 
| 
| 
| 


+ 
Antoni GramaiyXa 


ariysta clara 
em. pref. Seminario nauczyeleisk, 
mastiego 
po dl a ciężkieł 
chorobie, ocetrzony Sw. Sakramertami, z8- 
anal w Pann ¿nía 23 qrudnia 1922 r. 


przeżywszy lat 83, 


JE Wyprawadzanie zwłok z kaniłcy cmentarne] 
na miejaca wiecznego spoczynku nastąpi 
we wtdrak. dnia 26 b.r. a д. 3 popaładniu, 
na który to smuiny obrzęd stroskana córka 
1 zięć zapraszają Krewnych, Przyjaclół, Ko- 

legów ımarlego | Znajomych 
Kahełeństwe żałobne 
odprawienem zostania wa środe, dnia 27 
grudnia 1922 a godz. 918 rano w kościele 
| ОО. Kapucynów. 
| 
| 


atakował ostra stanowisko Turcji, odpowiedział 
mu w łonie również bardzo ostrym delegat tu- 
recki Riza Nuri Postedzenia wśród ogólnego 
wzburzexia zamknisto, 


Burzliwe posiedzenie w Lozannie. 


Wiedeń 22 grudnia. (PAT) „Neue Freie Pres- 
se" dunosi, ¿e rosyjską delegacja nadal trwa na 
stanowisku, że kweatja cieśnin nie fest uregulo- 
wana, albowiera Rosja musi się w tej sprawie 
wypowiedzieć. Delegacja rosyjska przygotowuje 
nową mota do menxydjum konlerencil W razie 
gdyby w najbliższych dniach nie zostało zwo- 
lane posicdzenie Komisji cieśnin, wówczas no- 
ta domaga się zwsłania subkomitetu dłu zalat- 
wienia jeszcze niezalatwionych punktów Może 
przyłem latwo przyjść do konfliktu między de- 
legacjami rosyjską a turecką, albowiem dalega- 
cja turecka życzy sobie drogą poułnych partrak- 
tacyj z aljnntami załatwić nierozwiązans jeas- 
cza szczegóły. 


w Rapalio. 


Berlin 22 grudnia (Tel. wi UL. Rzymska 
„irihuns” donos: Rząd włoski polecił swemu 
przedstawicielowi w Relgradzie zakeanunikowaé 
rząowi jugosłowiańskiemu, iż Włochy wypo- 
wiedzą traktat w Rapallo, jeżeli rząd belgradz- 

¡ ki zarejestruje ten układ w Lidze Narodów. Rząd 
włoski będzie uważał rejestracją tego traktatu 
w Lidze Narodów za akt nieprzyjazny wobec 
Włochów. 


4moryka wohec reparacyl niemieckich. 


| Berlin 22 grudnia . (Tel wi. U). Z Londyns 
donoszą: W oficjalnych kołach angielskich pro- 
| stujg wiadomość z Waszyngtanu, jakoby rząd 
| Stanów Zjednoczonych zaproponował rządowi 
| angielskiomu wysłanie komisji dla zbadania po- 
j łożenia finansowego Niemiec i ustalenia wyso- 
kości sumy reparacyjnej. Tstiej propozycji nia 
wysłano do Londynn. Rząd Stanów Zjednoczo- 
nych zapylywal sig natomiast nieoficjalnie w 
Paryżu w sprawie iniędzynarodowej konferencji 
bankierów. 


Demarche aliantów w Atenach. 

Berlin (AW) „United Telegraph“ donosi z Lo- 
zanny: Na wniosek lorda Curzona przygotowu- 
je się ze strony aliantów mrządzanie demarche 
w Atenach, z ndziałam przedstawiciel Stanów 
Zjednoczonych. Ten wspólny krok Aliantów ma 
zademonstrować obecnemu rewolucyjnemu rzę- 
dowi greckiemu życzenie Aliantów, by on ustą- 
pil. Stanowiska to Aliantów uzasadnione jest 
tem, że Sprzymierzeni wzdragają się podpisać 
traktat pokojowy łącznie z zastępcami obecne- 
go rządu. Jak słychać zamierza obecny rząd 
grecki podać sig do dymisji na skutek tego sta- 
nowiska państw Sprzymierzonych 


Poznań 21 grudnia. (PAT). Rok temu głośnem 
było aresztowanie znanego w szerokich kołach 
wojskowych rotmistrza Kazimierza Stanisława 
Szczepaniaka (Szczepanika) byłego komisarza 
Rzeczypospolitej dla spraw wymiany jeńców 
polsko-niemieckich. Na skutek interpelacji w 
sejmowej komisji wojskowej wydano nakaz are- 
sztowania Szczepaniaka i wdrożono przeciw 
niemu dochodzenia śledcze. Między innemi za- 
rzucano. mu forylowanis Niemców granicząca 
ze zdradą stanu. Po wstępnem dochodzeniu 
Szczepaniak został wypuszczony na wolność, 
ale śledztwo trwało jeszcze kilka miesięcy. Dnia 
18 b. m. odbyła się rozprawa przed tutejszym 
sądem okręgowym. Trybunał po 2-godzinnej na 
radzie mwolnił oskarżonego od wszystkich sta 
wianych mu zarzutów i skazał go jedynie za 
| nieprawne używanie nazwiska Szczepaniak, ға 
| miast Szczepanik, na 8 tygodnie aresztu, zali- 

czając mu czas przebyty w areszcie śledczym 
| Trybunał przyjął jako okoliczność łagodzącą su 
mienną pracę oskarżonego i dobrą o nim opinię 
przełożonych, 
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Zakład techniczno-dantystyczny 


Henryka Gintla I Bruna Spanaufa 
otwarty od 9—12 i od 3--£, 
Kraków, ul. Długa 28. |, p. 


Za prawdziwe 


Korale: 


osiąga się najwyższe ceny jedynie u firmy. 


H. Oppenheim i syn, Kraków, Stradom 13. 
A 


BR Se Tore е 


IL p., drzwi A. 


Na bale i redutyt 
nadszedł większy transport masek jedwabnyoh, 
piuszowych | durmucystycanych уай również hardeo 
0236. lampionow do hurtownego akladu papieru 
„PROMIEN" Kraków Grodzka 48. 
Ойбһльыне | am] Баево ets; maja spon- rabel 


AAA CO CEE ZZ) 
(ee ZZO AA AAA AAA A DZY ZRT W 
„POLSKI GLOB" S. A. Oddzial sped 


peasukuja 
rutynowanego samodzielnego 


buchaltera waea praktykanta. 
Zgłoszenia da biara: Kraków A. Potockiego 8. part 
er AE R W OE EO RR AN DN 


Usuwa radykalnie 
PRZEPUKLINĘ 
najsaatarsaiszą i najnrebozpinczniejszą u Рай, 
Pande і dziesi, bandażami wynaiazku swe- 
go | prof. Dra Raskar'a, stwierdzone tysigoz- 
pomi świadnetwami | podziękowaniami. 


speajaltata | wynaläses 
M. Tilleman € اس‎ ed EY 


Kraków, ul. Szlak 39 (daw. Zwierayniecka 6). 
Na żądanie pronpekty darma. 


DO ZAMIANY 
KRAKOW — GDANSK 


Mlesskunte slotons в 7 pokoj, kuchnia oras 

euleryny Id. w nowo wybudowanej will: w w. m. 

Gdańsku Оча), przy stacji tramwajowej, kom- 

ріөіпу komfort, oatychiniast do objquia za miasa- 

kapia.$-6 pokojowo w Krakowie. Zgłoszenia pod 

zZamianac du biura ogloszeń Feliksa Stattera, 
Kraków, ul. Grodzka 13. 


PIŁY GATROWE 


remszajdo wskie, oyrkularns | wszeikie przys 
bory techniczne dic tartaków, hal stolar- 
skloh t gospodarstw leśnych dostarcza: 
Виго techniczne Inż. Józef: Weingrüna. 
Kraków, РІ. Grobie 17. Telef. 2145. 


Dr "Dr Lilla Horowitzówna | Horowitzowna 


nsekundarjusz szpitala św. Łazarza 
«фаза chorób skórn. wener. I ko>m. lekar. 
drdyńule obecnie od gotz 1$—1 i od 3-5. 
w Krakowie ul. Dietlowska 59 [ p. | 
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Dobry zarobek dla pań w Krakowie 
i na prowincji, które umieją robić koranki kiac- 
kowe, siatkowe, igielkowe ofiuruja 


„Pracownia Ryngrat" 
Plac Biskupi l. 20 il p. 


Próbki roboty i polecenie ро 


„RYNGRAF* Kr kön Piac Bisk: Piac Biskup! К 20 ii 


|> | 


wykonuje aparata koscielae, sztandary, cho- 

cągwie. bieliznę kościelną, koronki ręczne 

wszelkiego rodzaju, poduszki. firanki, story. 
Wielki wybór ceny umlarkowana. 


| 
% 


POWSZECHNY BANK KREDYTOWY 8. А. 
RYNEK 25. 

ODDZIAŁ KRAKOWSKI 
rutyiowanych sit 
do buchalterji do 
natychmiastowego 

wstapienia. 
ZGŁOBZENIA W DYRĘKCJI. 


Kadzidło Królewskie 


Nr. 0 Mk. 3000 
Nr. Í , 2000 
polecają 
Reim—Ska z ogr. odp. 
Kraków, Rynek Linja A — B. 


poszukuje 


Kupię % prawdziwych wiśni 


SOK WIŚNIOWY 


Zgłoszenia listowne z podaniem ofert do 
biura ogłoszeń »Prasas Karmelicka 16 pod 
»Sok wiśniowye. 


Podziękowanie. 


W. P. Tilleman specjalista Í wy- 


nalazca nowoczesnych bandaży. 
Kraków, Szlak 39. 


Pocuawam бір do milege obowiążku złożyć WPanu 
tą dtogg ssnsere pudziękowania aa wylaczenie a tras 
ріңсе) mnie od szeregu lat elivoroby przepuklinowej 
kiórą waumelkia aabiegi nie adolaly uśnietrzeć, ра ета 
prawdziwie umiejętne zantunomania bandaży Pasakiegt 
ayatoima okasnłu aig skatocznem, tak Że sią ezüjgq obecnie 
tpelniu adrowym. 

Poucatają a prawdsiwom JIA WP. szacuukiem i po- 
Walsalsra 


Kazimiera Dąbrowski 
sekretarz magistratu w Kalwarji. 


FABRYKA KAROSERYJ 
AUTOMOBILOWYCH 


Ski Ake. AUTOMOTOR w Krakowie 


Barska 12, Tel. 153 


przyjmuje wszelkie żlecenia w zakresie budo 
rekonstrukcji, napraw, lakierowania eta. károseryl. 


Oddzielnie: WARSZTATY NAPRAW 
AUTOMOBILI 


Ш ола. H pza F Dział ii. | 
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аз ubranka 
mąskie, oa 
kostjamv i 


A WEŁNY 2.225 


ЕМ skie, ba Ubranka dziecięce. 
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MI SUKNA DAMSKIE (DYMKI 
st w różnych kolorach. | MARKIZ 


| SATYNY 


VADO > 


ЕР ШК Дуе | 
CZNIKI | 


na bieli ang | po- 


wernine | KLONY 
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ZASTĘPSTWO | 
Aust. Fabryk Samochodów 


przedtem 


„AUSTRO — FIAT“ 


FABRYK 


Austro-Daimler 


Biura: Kraków, Gertrudy 2. 
SALON WYSTAWO wY Sławkowska 11. 


„PUCH* 


| 
| 
| Sikawki strażackie 


Ша fabryk tartaków i & d. Aparaty 

do gasżenie ognia Minimax, Perkeo, 

it d Węże parciane, spiralne oraz 

wszelkie przybory dostarcza: Skład 

fabryczny Kraków, Długa L 1. Inż. 
Paweł Lis. . — 


ir va кр + 


MAŁOPOLSKI ZAKŁAD ODZIEŻY 


M Podgórze, ul. Nadwiślańska 10, ЖЕ Fija ul fica Усаа. 3. 1:3. ? 
a poleca | 


bieligne 
practoiersdia. | 


in 4 rasa d | 

y І me 
bobsows, 

z metrà | od- chowreaux 1 lakierowana. 


pasowans, 


à tal, 


pla: кә | Magazyny otwarte BN 
alęr. Í Sa 
I od g. ? rano 109 wiecz. Se 
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Odbito w drukarni „Ilustrowane о Kuryora Сойдер w krakowie — pod gagrudem Feliksa AE 


STAN RACHUNKOWY POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI W WARSZAWIE 
na dzień 1 września I 1 października 1922 r. 


1, w gotówce 
a pozostałość w P. K. O. 
b. P. K. K. P. 
c. Urzędy Pocztowa 
2. Papiery wartościowe własna 
3. ñ fund. emerytalny 
4. Lak: aty gwaraneyjne 
к. Nieruchomości 
6. Ruchomoéci 
7 Skup wylos. pap. Publicz. і Корода. 
8. Różni 
9. Wydatki budżetową 
10. Straty i zyski 


295 878,128 42 
8.389.189 227 57 
7 805 594 206 0% 
38.445.120 993,01 

12.000 000, — 
14.381.500,558 08 
1.574.690 28404 
24 409 151.83 
26.892,956,17 

196 597.517,84 

644.805.133 67 

25% 0,— 


Wrzesień | 


880.787.230,47 
10 165 914.786 51 
9.754.171 419,04 
8.374.83'.858,01 
12,200,009, — 
5.485.888,55%,03 
1.868 828,709.10 
84.409.151.83 
36.828,316 17 
81.758.752.59 
819.991 078.43 
25 Am) 


Fundusz zapas. zysk, z r. 1920/21 


Przekazy wysłane do wypłaty 
Dochody badżetowe 
Sumy przechndnia 


Sierpień 


73.505,665,20 
12 660,000 — 
2859.68.40 


" emerviainy 
n amortyzacyjny 


Wkłady czekowe 25 895.130,952 77% 


4.674 615.515 oR 
8 514.129 4:13,09 

761.384 143 11 
1.683.068.921.85 


° oszczędnościowe 


- 


73.585.665 90 
12080 000 
2.859.688 40 

80 877.458.079,73 
4. 758,610 44,58 
4,311,021 904,79 

87785 901.50 
1.359.798.811 89 


43,760,411,355,18 RAS BORER mo 


16518.79" 881 n | | 
ns K. mae A ei | i 


Stan dópozytów w dniu 30-go wrzesmua 1922 r. 


Depozyty własna: 
рар. wart. w wal. m pol. nom, wart. 


” ` »  rublow. , = 


3 Б „ .koronow. , Е. 

Depozyty gwarancyjne 
рар. wart, w wal m. pol nom. wart, 8.025,169,067.— 
Р l * 868 000, — 

” a ы 

897 658.719.490.593 1 1.550, — 
о 135, — 
A 1 240,.000,000,— 
12.152.994.194. — 


646 117.329 80 
8 304 762,08 
1,136 000, — 

1,180,27 
11 599. — 
1 0,— 
6.846.— 
15,— 


Obrót czekowy I oszczędnościowy w dniu 30 września 1922 r. 


13.8! 1.996,900,— 
2.602.750, — 
213 551.400, — 


Ilość kont czekowych 


a. Warszawa 24.075, — 
b. РоуокА 4.283, — 
Suma przetewów. bezgotówkowych. 
a. Warszawa 
b Poznań 69.713 74% 631 Бо 
Przelewy z kont warszawskich na Poznańskie I odwrotnie 83.821.852.429 57 
RR obrót czekowy WEKSLE. 
a, Warszawą "B23.795:453.931.05 - Depozyty przyjąte na przechowanie 
“rh. Poznań “|р 166286434851.14 "оар. wart. w wal. m. pol. nom, wart. 
Лоёб kont оязетес zościowych 81.9:5,— 
Obiót Oszyzędnyściowy 6.715;000.432,96 


М] 


1110727333 


331300373 
5432333853 


2 т Р» fy „ar, 


Stan Inkas, w dniu 30 wrzednie 1922 r. 
Dokumenty w wal. m. pol. 


Należyłość pocztowa opłacona ryczałtem. 


Cena numeru w Krakowie I na prowincył 200 Мр. 


Wspólny organ dzienników krakowskich: 


czas", „Głos Narodu", Goniec Krak." ,, 


Wydawca | red. odpow.: 


Ceny ogłoszeń 


Rok H. 


SLODOWNIA 


e 2а 1 mm; ogłosze 
ө 1 mm: ogłoszenia 
1300 Mk. — za 1 słowo w ogłoszeniach drobnych 120 Mk. 


EKSPEDYCJA WŁASNYMI 


i drobnych nie zamieszczamy. 


Kraków, Pon edzialek 1 stycznia 1923 г. 


| 


Bate 
Spólka Akcyjna Browaru w Czgstochawie (dawniej K. Szwede) 
.rodukują'a rocznie około 200.000 pudów (300 маю.) słodu 
w wyboruym gatunku poleca takowy P. T. Odbiorcom 


w ładunkach wagonowych. 


WAGONAMI 


Częstochawa, ul. Ogrodowa Nr. 28. Tel. Nr. 41. 


PESAN 


RR WOK Z A VOTE WARCE ZNAK - 


U progu Nowego Roku. 


Kraków, 31 grudnia. 

Przez cały, dogorywający dzisiaj rok, — nie 
zdolała jeszcze ludzkość wyleczyć się z ran, któ- 
re zadała jej długoletnia, niebywała dotąd w 
swoich przejawach i następstwach, wszechświa- 
towa wojna. Główne arlerie i nerwy życiowe 
wszystkich państw i narodów, na obu półkulach 
świata, zostawały w dalszym ciągu w stanie 
paraliżu, jakiego nabawił je wstizas powojenny. 
I powoli dopiero siła życiowa uruchamiać poczy- 
na schorzaly organizm społeczeństw; «le choru- 
ba jeszcze nie została pokonana, ona trzyma w 
żelaznym, niezdrowym uścisku świat cały. 

Ten ciężki, przewlekly marazm powojenny 
objął wszystkie, rzec тпо?Йа, państwa i narody, 
bez względu na to, czy brały w woinie czynny 
udział, czy były „neutralne“. Okazało sie, że 
luuzkosé całego świata tworzy pewien zwarty 
organizm: nie może on być zd:owym, gdy jeden 
z jego członków dotknięty będzie ciężką niemocą. 

Oczywiście w tym wypadku najwięcej cierpią- 
cą częścią tego organizmu była i do dzisiaj jest 
Europa. Przeszła przez zbyt ciiny kataklizm, aby 
jej iunkeye życiowe na nowe, spokojne, w cią 
gu lat kilku wejść mogly tory. Przedewszystkier 
najpotezniejsze jej państwa zrujnowane zostały 
przez wojnę i jej następstwa na polu ekonomicz- 
nem. Europa zubożała, — Ameryka, bogaty pro- 
ducent, kupiec i bankier, traci w niej głównego 
klienta i wielkiego dłużnika, który staje się nie 
wypłacalnym. Ekonomiczna klęska Europy ubez- 
władnia gospodarcze nerwy drugiej półkuli 
świata. I dopóki пл starym kontynencie nie wy- 
tworzą się i nie uiożą nowe, zdrowsze powoien- 
ne stosunki, dopóki życie ekonomiczne nie wy- 
żłobi sobie wydatnych źródeł dalszego rozwoju, 
Ameryka odczuwać będzie chorobliwy stan 
Europv. 

\ Europie ubiegły rok 1922 nie przyniósł 
nacyi. Oprócz Anglii, której silny, odporny or- 
ganizm патоп) może z państw wojujących od- 
czuł wstrząśnienia katastrofv woiny, dwa prze- 
dewszystkiem państwa, Francya i Niciney, od- 
działują na wzinaganie sie chorobliwego stanu 
Europy Zwycięska Francya stoi zrujnowana 
wolec pokonanego nieprzyjaciela, który nie 
chee wywiezaé się z przyjętych zobowiązań, 
sobie pozory niewyplacalnego dłużnika. 
Cały rek upłynął na perlraktacyach wierzycie- 
la z dłużnikiem, wytwarzejąc na schorzałym or: 
ganizmie Europy coraz nowe i groźniejsze zapal- 
ne ogniska. W tych warunkach ani we Francyi, 
przed wona będacej obok Anglii głównym ban- 
kiezem Kuruny, ani w Niemczech, zalewajacych 
ją swoją produkcyą przemysłową, nie mogły u 
stalić się warunki normalnego, zdrowego gospo- 
darczego życia. 

Równocześnie z bilansu ekonomicznego Eu- 
гору usunął się jeden z nasżywotniejszych do 
niedawna czynników. inosya. Ta Rosya, która 
przed wojną zasilała przeludnione, przemyslowe 
kraje i państwa Europy swoją produkcyą rolni- 
ста i surowcami, — jes! dzisizj, pomimo swoich 
przyrodzonych skarbów 1 zapasów, najuboższym 


sa- 


nadając 


| krajem Europy, dziesiątkowanym głodem i epi- 


demiami. Wielka rewolucya socyalna rozlała się 
po bezbczeżnych obszarach dawnej, carskiej 


, Rosi, zrujnowala podłoże dawnego jej życia, 
a Rosja daleką jest jeszcze od ustalenia trwa- 


lych jego fundamentów. Miazmaty tej rewolucyi 
nie przestają zatruwać reszty Kuropy, a równo- 
cześnie skoncentrowana z resztek sił sowieckie- 
go tronu potężna armia rosyjska, tworzy groźne 
niebezpieczeństwo dla bliższych i dalszych są- 
siadów sowieckiej PRosY:. 

Nie doszły też z tych powodów jeszcze do 
równowagi sił ani inne, zwycięskie państwa 
Europy, ani resztki starych, zdruzgotanych 
wojną, ani nowe, przez traktat wersalski do sa- 
modzielnego życia powołane organizmy pań- 
stwowe. 


Do ostatnich należy Polska, chociaż nie jest | 


ona nowym, nieznanym w Europie tworem 
państwowym. Ale półtora wieku niewoli i dzie- 
jów ludzkości nie mogły minąć bez wywołania 
w organiźmie starej Polski zmian radykalnych. 
Objawily się one z żywiołową siłą z chwilą po- 
wołania jej do samodzielnego bytu państwowego. 
Przedewszvstkicm nowe, w starej Polsce bądź 
nieznane, bądź uśpione, żywioły demokratycz- 
ne sianely u steru państwa. klóre wytwarzać 
dopiero zaczęiy w ich duchu pojęty administra- 
cyjny i polityczny aparat, rzucać podwaliny pod 
budowę nowoczesnej Polski, tworzyć armię, w 
pierwszej zaraz dobie jej organizacji zmuszoną 

bronią w ręku walczyć w obronie granic, nie- 


zalrzneäci i całości państwa. 


Rzucona w odmęt europejskiego chaosu, za- 


| nim zdołała ustalić swój rząd i skonsolidowaé 


stosunki społeczne, zanim odbudowę swoją pod 
bezpieczny dach doprowadziła, — stanęła Pol- 


| ska wobec niezmiernych trudności. I jakkolwiek 


w gorąrzkowej swojej pracy wiele popelnila 
hłedów i wiele wobec swojej przeszłości zawi- 


| na, nie utraciła przecież gruntu, na którym 
‚ dale] odbudowę swoią prowadzić maże. To dzi- 


siaj, gdy w burzliwe lata krótkich dziejów na- 
szej odrodzonej Ojczyzny wstecz sięgniemy, 


4 kac ë 
ль 
Ciwarcie rozprawy. 
Warszawa. (PAT). Dziś о godz. 10:30 
w wydziale sądu okręgowego rozpoczęła się 


rozprawa przeciw Niewiadomskie- 
miu, oskarżonemu o zamordowanie Gabry- 


' ela Narutowicza, Prezydenta Rzeczypo- 
| spolitej poiskiej. — Komplet sądu stanowią: 


TTE PTT TRZE W TZ TROW DO КЕ RE EEE a ГЪ ' 
MTC EE LET IE ----- е 


a ea ET E CE SET Calla 


sędzia Laskowski, jako przewodniczący, , 


i sędziowie Hratowski i Kozakowski. 


ilustr. Xuryer Codz.“, „N. Reforma“, „N. Dziennik“ na czas strajku drukarzy krak. 
Michał Konopiński, 


nia zwyczajne 309 Mk. — za 1 mm: ogloszenia ,,Nadestane* 930 Mx. — za 
po kronice 1100 Mk. — za 1 mn: ogłoszenia przed tekstem redakcyjnym 
— Ovacnia z powodu brasa тіз)зса ogloszeń zwyczajnych 


Nr. 1. 


Kto chce mieć dobrze zrobiony 


a 1 J H 
frak lub smoking 
niechaj się uda z pelnem zaufaniem do 
pierwszorzędnego zakładu krawieckiego 


LIPNER i Ska 


Kraków, Sw. Marka 20. 


— + ———— 


wielką Ша nas jest pociechą i zachętą -do-dal- 
szej, usilnej pracy. 

Przedewszystkiem ustalić musimy rządy ener- 
giczne i odpowiedzialne, zdolne dać państwu i 
społeczeństwu trwałe warunki gospodarczego 
życia. Bez tego istnieć nie możemy. Doryw- 
czość, dyletantyzm i partyjne doktrynerstwo 
w zakresie finansowym i wogóle ekonomicznym, 
ustąpić muszą miejses. fachowej wiedzy i pra- 
ktycznej znajomości rzeczy. Poiska, kraj bogaty, 
może wystarczyć sobie sama swoją produkcyą 
rolniczą i przemysłową. Mimo to pędzi ona dzi- 
siaj żywot marny: skarbowość nie uporządko- 
wana, waluła nie ustalona, wytwarzają jakiś 


| stan chorobliwy, pogrążający jednę część ludno- 


ści w apatyę i tępą rezygnacyę, — drugą pobu- 
dzający do wyzyskania mętnej sytuacyi dła nie- 
zdrowej, egoistycznej spekulacyi i płynącej stąd 
chęci używania niezmiernych zysków w sposób 
równie bezmyślny, jak rozrzutny. 

W tej niezdrowej, zabójczej atmosferze eko- 
nomicznej państwo musiałoby zmarnieć, jeśliby 
w najbliższym czasie nie doczekało się sanacyi. 
Fo ostatnich burzliwych przejściach, które po- 
wszechną budziły zgrozę i troskę, — najwyższy 
dla Polski czas, aby przystąpiła do pracy prze- 
dewszystkiem nad uzdrowieniem swoich stosun- 
ków gospodarczych. Sa pod tym względem: wiele 
obiecujące zapowiedzi. Oby więc rozpoczynają- 
cy się Nowy Rok był dla Polski etapem zdrowej, 
praworządnej gospodarki, któraby pozwoliła 
przyszłym pokoleniom zapomnieć bodaj w części 
o waśniach i wstrząśnieniach partyjnych, pa- 
raliżujących dotąd -energię Sejmu i decydują- 
cych w państwie czynników. 

Silną i zdrową w całym swoim organiźmie 
musi być Polska. jeżeli z tej-powszechnej ewolu- 
lucji, przez jaką przechodzi ludzkość w dobie 
obecnej, wynieść ma swój byt niezależny i Za- 
jąś zgodne swojej przeszłości stanowisko mocar- 
slwowe. 
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W imieniu powództwa cywilnego zastępuje го- 


“т 


o s 


dzine $. p. Gabryela Narutowicza, adwokat 


Frantiszek Paschalski — oskarżonego 
broni adw. Kijeński. Po dłuższem prze 
mówieniu oskarżonego i po zbadaniu wymie- 
nionych w akcie oskarżenia świadków, 


dzinie 5°30 przewodniczący zarządził półgo- 


o go- 


dzinną przerwę. 


ER MPO 


z „WIADOMOŚCI KRAKOWSKIE” — Nr. 1 — Pontedziałek 1 stycznia 1922, 


NADSZEDL NOWY TRANSPORT DY WANOW PERSKICH WRIST Z KOXSTANTYAOŻJLA 


WIELKI WYSOR. 


Opowieści 


Jedon _ Przepiękna 
z najwspanialszych 159 wystawa, widoki 
filmów francuskich. Ara bs K Ё e witraże. | 


ү „KINIE WANDA” 


Kraków, ul. św. Gertrudy 8; 


Akt oskarżenia. 
Warszawa, 30 grudnia. пу, poczem został awolniony s powodu Braku 
(PAT) Юй. 16 grudnia 1922 r. о godz. 12. | dostatecznych poszlak. 

min. 5 w połudńie Preżydant Rzeczypospolitej Wobec powyższych danych mieszkaniec m. 
Qabryal Narutowiez pizyky! do gmachu | Warszawy, Eligiusz Niawladomski, 
Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych na ot- | fat 64, oskarżony jast o to, ie: 
warcie wystawy. Powitany w westibulu gma- dala 16 grudnia 1922 f. w Warszawie, 
chu przez prezésa towartystwa Mozlow- podczas otwarcia wystawy w gmachu To- 
skiego, oraz wiceprezesa Okunia, Pre waraysiwa Żachęty Sztuk pięknych, des 
zydent w tówarżystwie tychże, wraz 2 szelen konał zamachu na życia Pra ny- 
kancelarji Gatem, adjitantami 1 finistrami, danta Rioczypossocjiiaj Pal: 
oraz niektórymi przedstawicielami ciała dypio- skiej, Gabryeła Narutowicza 
matyeänego, udal sią na pierwsza piętro dająe doń 3 strzały rawolwa- 
1 w sali Nr. 1, oprowadzany przes Kozłow rowe i pówódując tem natyeh- 
skiego 1 Okuhlä, oglądał wystawione dzieła. miastową émieré Preaydanta. 
Gdy Prezydent zatrzymał się przed obrazem | Bisastgastwo powyższe preewidalane jest 
Kopczyńskiego, przedstawiającym gmach To- | w ан 99 K. К. tart, 15 Przepisów Präschs- 
Be: Биші рус 2 pośród | dnich do К. K. I na żasadzie art. 208 1 523 
zgromadzone za nim pu | cano iti pa y , U. Р. K. ° Hadê r 962 
jeden po drugim nastapujace | mago w Warszawie, Ы о 
R x TR OE Sporządzono dnia 20 grudnia 1922 r. 


upadł і ре, kliku ehwilach zakoń- Podprokurator W. Kaduszkiewicz. 
) 


czył życie. Wiceprezes Towarzystwa 4 
Okuń, usłyszawszy strzały, zwrócił sią w stro- Osoby, któfe таја byó pozwańe na toż- 
ną upadającego Prezydenta 1 zauważył stoją. | Prawe główną: 
cego tuf za nim artystq malarza Niewiadom- Oskarżony: Eligiusz Niswladeinski, 
skiego a rewolwerem w ręku. ONUA schwy- | Świadkowie: Stanisław Oar, Karol Kozłów: 
си Niewiadómskiego йа ręką, a | ski, Edward Okuń, Ignacy Sohan, Jan Sko- 
adjutant Prezydenta rotmistra 301- | inicki 
kn и а Ж iat at z ręki. Biegll: Prof, Wiktor Grzywo Dąbrówski. pul- 
аны oświadczył, 24 do A kógo Oprócz | kownik Eugeniusz Piestizycki, dr Bdwa.d Lóth 
Prezydenta strzelać nie miał zamiaru i 28 Í ruszńikarz Zoignlew Kiepiński 
= oddać sią w race policji, b og Podprokurator W: Kaduszkiewicz. 
ądowo lekarskie oglądziny zwłok Prety- 
denta Narutowieza, dokonane яа pośtedni- 
ctwem biegłych lekarzy, prof. Wiktora Grzywo- 
Dąbrowskiego 1 pułk. Rugenjusza Plestrzyo= 
kiego, wykazały, ża Prezydentowi za- 
dano 3 rany postraalowe od tylu, 
z tych 2 w klatką piersiowa, jedną zaś w òs 
kolleg lediwionego ktęgosłupa, przyczerti Jes 
dna z kul przeszła nawskrod klatki piersiowej, 
usżkodziwszy płuca, przebijając sarce 
i zadając rate bóźwarunkówo Śmiertelną, po- 
wodującą natychmiastową śmierć. 
Niewiadomski, zbadany w charakterze 
oskarżonego, prayanal віє do winy, 
oświadczając, 26 zamachu na życie Prezyden= 
ta Rzeczypospolitej Narutowieża dokonał z po 
wodu przyjącia przez niego wyboru na to sta 
newisko, pomimo, że wybdr ten nastąpił glo 
sami „wrogów Państwa Polskiego". Zamiar 
swój powziął wówczas, ddy stale sią wiado 
mem, że Prezydent przyjął ofiatowaha mu 
przez Zgromadzenie Narodowe godność. Od 
tej chwili Niewiadomski szukał jedynie 
sposobności do wykonania swego 
pianu, 2 wiedząc, że na otwarciu wystawy 
w Towarzystwie Zachsty zawsze bywał Na- 
czelnik Państwa Piłsudski, przypuszczał, 28 
nowoobrany Prezydent zachowa ten zwyczal ; 
dlatego też udał slę na wystawą, zabrawszy ze 
sobą w celu wykonania zamachu rewoiwer, 
posiadany od rcku 1920. Jako członek rzeczy- 
wisty Towarzystwa miał prawo wolnego wstępu 
na wystawą. Strzelał do Prezydenta z odie 
głaści jedrego-dwu kroków, z tyłu, starając 
się trafić go w klatkę piersiową; strzelał z tyłu 
dlatego, że strzelejąc z przodu mógł zranić 
kogokolwiek z publiczności, zgrupowanej za 
>jezydentem. Do żadnej partji politycznej od 
at kilkunastu nie należy. Przed 20 u mniej 
więcej laty był członkiem Ligi Narodowej i za 
salezenie do niej był pod śledztwem i przez 
4 miesiace pozostawał w areszcie prewencyl- 


Warszawa, (PAT) Sentencya wyroku, 
który zapadl po godz. 8 wlecz., w sprawie 
przeciwko Eligiuszowi Niewladomskiamu, oskar- 
żonemu 6 zamordowahié 4. p. Gabrybla Na- 
rutowieza, brzmi jak następuje: 

Sąd okręgowy w Warssawis VIIL Wydział 
karny, rozpattzywszy Sprawę Eliglusza Nie- 
wiadomskiego, oskarżónspo 2 art. 99 kod. kath. 
fart. 15 przepisów przechodnich kod. kara. 
na żasadzie art. 768 1 771 p. 3, 765, 976 
1 999 ust. postęp. karnego, ait. 36 i 99 kod. 
karn, oraz ап. 15 przepisów przechodnioh 
kod. katn., art. 66 i 61 przepisów tymozaso- 
wych a kosztach sądowych 1 art. 366 ustawy 
postapowahia eywilnegs, orżekł: 
Mieszitańca miasta stol. Warzrse 


FIS er 
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nosi: Wyznaczona na 25. stycznia sesja rady 
Ligi Narodów rozpatrywać będzie %z@reg 
spraw dotyezacyth Polakl, a wigs 
przedawszystkiam aprawy nomińacji wy- 
sokiega komisarza зоізсзо mia- 


— 


Prasa angielska zamieszcza pogłoski o Fu- 
chach wojsk tureckich w Axyi 
Piniejazej. Potwierdzają się pogłoski, że 
wojska turachieę konceniruja się 
na północ Od пан Callkarhers oraz 
że 6 dywizya jest w praviowla do 
marszu. Pisma donoszą także, za 203%a- 
ła wstrzymana demobilizacya pew- 
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Sprawy polskie w Lidze Harodów. 


Warszawa. PAT.) „Kurjer Polski“ de: | sta Qdańska, cały 


| 


Koncentracya wajsk tureckich, 


Leafield, 30 grudnia (PAT), (Polradio). | 
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CEMY PRZYSTĘPNE. 


Zeznania mordercy. 


Warszawa. (PAT). Po stwarciu tozpra- 
wy przesiw Bigluszowi Niewiadomskiemu, prze- 
wodniczący sędzia Laskowski przed przystą- 
pieniem do tóżprawy stwierdza, że ze Strony 
p. Skulskiego, jako opiekuna dzieci $. р. Gu- 
bryela Narutowicza, Stanisława, Józefa i Anny 
Narutowiczów, wpłyngło żądanie o odszxodo- 
wańia möfalne i materyalne w wysokości je- 
dnej marki. 

Powóditwu éywilhemu nie sprzeciwia sią 
ani prokurator ani obrońcą oskarżonego z u- 
rzędu adw. Kijeñski, wobec czego akcyg 
powództwa eywlinago sąd dopu- 
szczA, biorąc pod uwagą, że w irnieniu ро: 
wództwa cywilnego będzie występował adwo- 
kat Franciszek Paschalski. 

Po odczytaniu aktu oskarzenia, przewodn. 
заруіује, czy morderca przyznaje sig dû Wify. 

Oskarżony Stwierdza, że do winy sią 
nie poczuwa, prayznaja się nato- 
miast do złamania prawa, za ao go- 
tdw jest ponisść pełną odpowiedzialność. 

Na zapytanie przewodniczącego, Czy oskar- 
sony ma со do wyjaśnienia w sposób mery- 
taryczny, oskarżony wygłasza dłuższe przemö- 
wienie, w kidram na początku zaznacza, ѓе 
kule, która aahiły Prezydanta Na 
pautowicza, były przazsaczona dia 
marszałka Piłsudstuego, poczen uza- 
sadulá siczególowo rzakóme wiry Naczólnika 
Państwa Piłsudskiego, na zasadzie których przy - 
szedł dd Wnivskt, że ńależy przeciąć nić jego 
żywota. 

Ody przeczytał w d lennikach dnia 6 gtu- 
dnia, ża mafsżałek Piłsudski zrzakł Sie kan. 
dydałury na stańówisko Pretydenta Rżeaży- 
posto ite], 2amiarul Swego żtżekł sią. Nate: 
miast Vi sudski w swe} tizasadńiońej mowia 
siwierdza, że na Stahowiskd Prezydenta, pò: 
winien być powołany człowiek miąkkiej raki, 
co w fozumisniu Niewiadomskiego, bylo ida» 
tyezne z utrwaleniom anarchil w Polsew | dla= 
tego zdetydewal sią na zabicia, przeżnaczo» 
regs rzekomo przes Piłdudskiago, kandydata 
w osobie Marutowicza? 

Nastapilo ssczegslowe badania świadków, 
kistzy ustalili ekolidznóści zbradhi. 

Na tem b gódz. 13:39 preswodhlúzAUy харза» 
dit półgódzinńą ptzetwą. 


WYROK. 


wy, Eliglusza Niewiadomskiego, 
lat 53, зуба Wincentego 1 Julji, KARA po 
pozbawieniu praw stanu w myśl 
art. 28, 28, 30 1 34 kod. kara. na 
kare śmieręi, ściągnąć 2 pozostałego pa 
skażanyńm majątku opłatę sądową w wyzokośs 
ci 2030 Mk. i koszta sądowe ninisiażej spra: 
wy, z pośród dowodów rzeczowych rawolwer, 
magażyn 2 ózterech naboi і oddzielny nabój, 
огах dwie glizy skonfiskowad i praskazad зач 
kiadowl medyeyny sadowaj Uniwarsytatu 
Warszawskiego, czteiy laly ańonitmows реза: 
kazać prókuratarji Sądu Osręjowegi, P320» 
stała zaś dokumenty pozostawić przy sprawie, 
powództwo cywiine ойдан, 


f 
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szeteg aktualnych 
spraw polsko-gdańskich, następnie ra= 
port p. баш! o pasle nenicalnym wa 
Wieäszeryäaie, dalej skargi na Polską 
Litwinów wiłeńszich i niemieckich kolonistów 
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nych pułków, które mają być wysłane do 
Mossulu. Pomimo, że Koła anglelskis hie 


„przywiązują 20у! wielkiej wagi do tych wia 


domości, to jednakże uważają, że byłoby rza 
czą godną pożałowania, gdyby wiadomosci te 
okazały sią prawdziwe, albowiem wówczaa 
przywódcy w Angorze nia byliby w stanie u- 
panować tego ruchu. 

—— O < 
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Przyczyny naszej kieski wyborczel na Wołyniu. 


Kraków, 31 grudnia. 
Przedstawicielowi „Kurj. Pol- 
skiego“ udzielił jeden z wybi- 
tnych działaczów na Wołyniu 

następujących inłormacyj: 

Rezultat wyborów do sejmu i senatu był 
ogólną niespodzianką, nietylko dla Polaków, aie 
również dla Ukraińców i żydów. Z listy Nr. 
16 nie wyszedł ani jeden Żyd wolyń- 
sil, naprawdę znający ten kraj — przeszli 
żydzi warszawscy. Co zaś do Ukraińców, to 
najpoważniejsi patryoci wołyńscy narodowości 


działaczy i poliżyxów, 16 cie mandatów 
do seimu udałoby sie podzielić w ten soosób, 
że wyszłoby z urn wyborczych 6 Polaków, 
6 Ukraińców i 4 żydów, i to wszystko ludzie 
miejscowi, zrośnięci z krajem i znający jego 
poirzeby. Pięć mandatów do Senatu otrzyma- 
liby przy takim układzie: 2 Polacy, 2 Ukra- 
ісу 1 żyd. Nieszczęście chciało, iż stało | 
się zupelnie inaczej! 
Przedewszystkiem rząd polski musi zwrócić 
uwagę najbaczniejszą na to, ażeby na Woly- 


| niu rozwijały stę ogniska kultury pol- 


ruskiej, pozostali również poza na- | 


wissem. Ludność miejscowa nie umiała 
się zorganizować i poddała sig w zupełności 
dyrektywom p. Grinbauma z Warszawy, a głó 
wnie jego wyborczym kapitalom. Spote- 
czeństwo zaś polskie podzieliło 
się na sześć list, które się wzajemnie 
namiętnie zwalczaly ! Stronnictwa polskie, które 
w okresie wyborczym przysłały z Warszawy 
na Wołyń swych licznych emisaryuszów, nie 
chciały zrozumieć, 2е trzeba dać Wołyniowi 
możność urządzenia się i zblokowania na zu 
pełnie innych podstawach, niż ta się działo 
w rdzennej Polsce. I to jest powód naszej 
sromotnej przegranej. 

Nie ulega wątpliwości, że przy przyjaznem 
porozumieniu się miejscowych tylko 


| 


| 


skiej, propagujące zgodę i pojednanie. Do 
‚takich placówek należy już w pierwszym rzę- 
dzie „Dziennik Wołyński“ prowadzony w du- 
chu państwowo- twórczym i tolerancyjnym, przy- 
Jaznym Ша miejscowej ludności. Następnie, 
poza szkołami, należałoby pomyśleć о po- 
pularnych kursach językapolskiego 
do którego garną sie mieszkańcy Wołynia, 
rozumiejąc, że znajomość języka państwowego 
jest w ich własnym interesie. Wreszcie ad= 
ministracya na Wołyniu powinna 
sig raz na zawsze wyrzac wszal 
kich szykan i traktowania rdzennej ludno- 
ści, Jako „obywateli drugiej klasy“. Zasady 
naszej Konstytucyi muszą być na kresach 
wschodnich, jak najrychle} wprowadzone w 
życie. 


Program Klubu P. S. L. „Piast. 


Warszawa, 29 grudnia. 
Na ostatniem posiedzeniu klubu P. S. L. 
Piast uchwalone zostały następujące zasady 
programowe stronnictwa. 
„Położenie tak państwa naszego, jak wię 


kszej części ludności staje się z dnia na dzień | 


coraz cięższe. Widocznym tego dowodem: de 
ficyty skarbowe, dochodzące do zawrotnych 
cyfr, gwałtowny spadek marki polskiej i sza: 
lejąca w niesłychany sposób drożyzna піво- 
mal wszystkich artykułów. Gdyby stan podo 
bny trwał dale], mógłby państwo do- 
prowadzić na brzeg przepaści, a 
wtelką część ludności do rozpaczy i ostate- 
cznej nędzy. Niezawodnie przyczyny zła szu 
kaé należy częściowo w stosunkach ogólno 
światowych od nas niezależnych, w znacznej 
mierze jednak leżą one w nas samych. 

Brak większości sejmowej, a co za 
tem idzie, brak stałego konsekwentnie wyko 
nanego programu, słąbość rządów i cią- 
głe ich zmiany nie pozwoliły na stworze 
nie i wykonanie szerokiego programu ratowa 
nia państwa. Dodając do tego niepewną sy- 
tuacyę zagraniczną, mamy przed sobą bar- 
dzo ciężki stan pañstwa, dostateczny 
obraz naszych ciężkich stosunków. Stan taki 
dalej trwać nie może. 

P. S. Ł. dąży do stworzenia rządu, opar 
tego na współpracy I odpowiedzia! 
ności wszystkich polskich stron- 
nictw*. 

W dziedzinie polityki zewnętrznej pro 
gram P. S. L. zapowiada „bezwzględne u- 
trzymanie pokojowej; polityki pańsiwa 1 utrwa- 
lenie zawartych przyrnierzy i sojuszów", 

W dziedzinie polityki wawnązłrznej go 
dne uwagi są nastepulace postulaty: 

„Bezwzglądny zakaz tworzenie ja- 
kichkołwiex sii zbrojnuch mozz ar- 
mêz oraz wszelkich organizacyj spote- 
esn yen, roszczących sonie atrybucye bądź 
іс cywilnych, bądź to wojskowych władz pań- 
stwowych'** oraz: „gruntowna reorganiza- 
суа policy państwowej w kierunku 
wojskowe cywilnym, cełam podniesizma jej 
sprawności w ściganiu wszelkich zbiodni i 
przestępstw, 

Program naprawy skarbu 
P.S L w sposób następurący: 

Oparcie jospodarki skarbowej państwa na 
zasadach praworządności, Ucnwalenie 
wobec tego przynajmniej prowizoryum budże 
iowsgo na pierwsze miesiące r. 1923, zakre- 


formuluje 


Panny пг} 


те znajomością korespandencyi polskiei i nie 
mieckiei, stenografii i pisania na maszynie, on- 
szukuje “alma-Kauczuk Sp. z og: сар. Krakow, 
Grodzka. 60. — Załuszenia miedzy godz:na 11—12 
przedpoludniem. 
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ślającego ścisłe i nieprzekraczalne ramy dla 
rządu. Możliwe doprowadzenie wydatków skar 
bu państwa do jego dochodów, celem osią 
gnięcia równowagi budżetowej i zaniechanie 
druku nie mających pewności pieniędzy pa 
plerowych. 

Dopuszczalnosé subwencyi i pomocy mate 
ryalnej ze Skarbu Państwa tylko na podsta 
wie ustaw sejmowych. 

Uregulowanie podatków i opłat skarbowych 
w zasadzie do wysokości przad 
wojennej | uiednostajnienie systemu ро 
datkowego. Należyte uruchomienie aparatu 
podatkowego i skarbowego. 

Wprowadzenie progresyi przy tych wszyst- 
kich podatkach, które dopuszczają tę zasadę, 
zwłaszcza przy podatkach bezpośrednich. 

Nałożenie nadzwyczalnego podatku pro- 
gresywneys majątkowego od ziemi (po 
wyżej pewnego ustalonego minimum), nieru 
chomości, fabryk, przedsiębiorstw, kapitałów 
wolnych i spółek аксуіпуса, aż do zrównowa- 
żenia budżetu. Podatek od obrotu. Utrzyma- 
nie monopolu tytoniowego. I) 

Ooarcie wszystkich przedsiębiorstw pań 
stwowych, a zwłaszcza kołei, na zasadach ra- 
cyonalnej gospodarki kupieckiej, celem usu 
nigeia ich niedoboru. 

Zatozenie banku einisyjnego dla ufundowa- 
nia nowej waluty pełnowartościo vel. 

Wprowadzenie wołnego handlu dewizami i 
walutami zagranicznemi. Przeprowadzenie i 
kasa przez P. K. K. P. dewiz i walut zagra- 
nicznych, uzyskiwanych przez orzemyslowców 
i producentów za wywożone za granicę to 
wary. 

Jednocześnie program PSL. 
następujące postulaty: 

Bezzwloczne wprowądzen's w życie refor. 
my rolnej i usunięcie wszelkich przeszkód, 
uniemoiliwiajacych dotychczas jej wykonanie. 
Podniesienie rolnictwa przez intensywne рс: 
pieranie produkcyi rolnej i meliorasyi, әбуіа- 
ty rolnej oraz racyonalną boliiykę wywozową 
i ceiną. (lpańtstwowiania wickszych 
obiaktów ieśnych. Przeprowadzenie roz 


zawiera także 


początej akcyi oO w zniszczonych przez | 


wolne miejscowościach przy pomocy bezzwroi- 


nych subwencyj i pożyczek pańs:wowych oraz | 


nadzwyczajnej daniny leśnej. 
Ponadto poruszcno w „zasadach programo- 


| wych" sprawę uregulowania bytu inwalidiw, 
| wzmożenie akcyi oświatowej i kulturalnej i 
i innych, 

p Ús; A PO RWE z REJSY SA ИТР a BRAT Np: LB 


Poszuknje sie rutyuowansgo 
ekspedjenta oteznanego z manipuiacyą 
biurową i ka'ejową de natvchmias owego wsią 
pienia. Zgłoszenia do fy. Fi Mendelsohn 

pl. Dominikański 1, 
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‚ nie sprawy liczebności armii rosyiskiej, 
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Dlaczego sowiely 
rozbiły konferencye w Moskwie. 


Warszawa, 29 grudnia. 

Współoracownik „Le Journal de Pologne*, 

p. St. hr. de Moriez, miał wywiad z księciem 
Januszem Radziwiłłem w sprawie konferencyi 
rozbrojeniowej w Moskwie. Ks. Janusz Radzi- 
will w wywiadzie zwrócił uwagę, iż p. Litwi- 
now, prezydujący delegacyi rosyjskiej, czło- 
wiek niesłychanie gwałtownego charakteru, był 
wobec delegacyi polskiej uprzedzająco grzecz- 
nym. 
Galen jaki sobie postawiła Rosya na tej 
konfetencyi. było uzaleznienia od Ro- 
syi wszystkich państw, biorących udział 
w naradach. 

Środkiem miała być „kontrola woj: 
skowa“, Wspomnieć należy, że podobnej 
kontroli nie pragnęło i do niej nie dopuscite 
żadne państwo nawet wtedy, gdy tego żądała 
Liga Natodów, do której należy przecież 50 
państw, а wisc mowy w tym wypadku nie 
było, by jedno z nich mogło wykorzystać taką 
kontrolę dia swych ceiów. Gdy Rosyanie na- 
stawali w Sprawie rozbrojenia, książę Radzi- 
will wysunął propozycyą піеајгеѕуі. Piopozy- 
cya ta przy gla była przez zgromadzonych 
z wasichnieniem ulgi. Rosya tylko, bę- 
łąc nią zaszachowana, straciła od tej chwili 
wprost wsze'kie podstawy do dalszzgo opie- 
rania się w swych zamystach Projekt polski, 
po przejściu przez ogień krzyżowy poprawek, 
został pod>isany przez wszyst: 
kich, ж wyjątkiam Rasy}, która przez 
usta Litwinowa wyraziła, ѓа „nie podpisuje się 
pod fraz:sami". 

Gdy ks. Radziwiłł chciał podjąć rozpatrze- 
która 
rzekomo ma wynosić 820 002 żoinierzy, so- 
wiety mia ząodziły sią kato joryez- 
mie ла żadna w tej kwestyi roz: 
pray. Prócz celu powyżej wymienionego, 
Rosya pragnęła jeszcze na tej konfetencyi 
rozbić porozumiamia Polski z paf- 
stwaim!) bałtyckie mi. I w tym wypadku 
rosyjska dyplomacya poniosła kłuską sro- 
motną. Przeciwnie, po konferencyi w Mo- 
сізге przyjaźń Paisxi z państwami 
battycxiemi wzinocniła sią jeszcze 
bardziej. 

Perfidna gra sowietów, którą przejrzano w 
porę, była tu najlepszym kitem. Nawet sto- 
sunki z Litwą kowieńską, jak twierdzi ks. 


| Radziwiłł, właśnie z racyi zbliżenia na konfe- 
í rencyi w Moskwie, maja uledz radykal- 
| mej zmianie. Litwinow próbował między 


innemi grozić Polsce, że Rosya zawrze ści- 
Siejszy sojusz z Jugosławią i Czechoslowa- 
cya — groźby te atoi nie przeraziły przed- 
stawicieli Rzeczypospolitej, wywołując jedynie 
uśrniech wesuły. 

W zakończeniu wywiadu książę Radziwiłł, 
stwierdzając Świetny stan dzisiejszej 
armii rosyjskiej, nie wierzy jednak w mo- 
żliwość wojny Rosyi 2 kimkolwiex, opierając 
swe zdanie na kompletnej ruinie środków ko- 
kak w +xPAE carów. 
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i dla zebrań towarzyskich. 


way Pızy'muje zamówienia na wesela 
i zabawy.. VOM 
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Śledztwo w sprawie katastrof | ә 
kolejowych. | 


Warszawa, 20 grudnia. А “4 
(РАТ). Minister koiai żelaznych zwrócił 
uwagą na zbyt często powtarzające sią wys 
padxi olejowe, spowodowana 
przez lekkemySine zaniedbanie 
podstawowych przepisów bezple- 
czeństwa ruchu ze strony personaly gtu- 
żby wykonawczej. Celem wyjaśnienia istot 
nych prayczyn obniżenia się sprawności i e- 
boówiążkówoóści, minister kolsi wyznaczył spe- 
zyalną komisyq, złożoną z przedstawicieli 
odpowiednich działów służbowych. Komisya ta 
ma zbadać frzyczyny mnożących sią wypad- 
ków 1 żłożyć sprawozdanie do dnia 15 stycz- 
nia 1923 r. 


— PORT TSN 
Uczczenie 


û. p. Prezydenta б. Narutowicza. 
(Koreap. „Wiadomości Krakowskich"). 


Rewy Saca, 97 grudnia. 
Rada miasta Nowego Sącza, bespoátednio po 
tragicznej śmierci śp. Narulowicza, pierwszego 
Prezydenta Hreczypospolilej, zebrana na nad- 
zwyczajnem posiedzeniu pod przewodnictwem 
burmistrza, p. Wiktora Oleksego, powzięła je- 


Najlepsze polskie slatki 2arowo 


„ZAR“ 


„Wszędzie do nabyelal 


parawaj dotwisdero 

nego poszukują ewentu- 
dinie przystąste może jako wspólnik | 

Dąbrowa Górnicza xopalnia 
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dnomyślną uchwałę w myśl wywodów burtni- “ 
strza, nacechowanych wielką troską 6 pray- „Kołłątaj ` 
smloSé państwa naszego, w której potępia zbfo- | КЕЕ = 


dwiczy zamach, skierowahy proeciw najwyższe- 
mu reprezentaniowi władzy Rz#eczyposrolitaj. 
By лай uczcić trawale pamięć śp. Narutowi- 
ren, Rada miejska poleciła na tem samem po 
siedzeniu utworzońej 2 jej łona kornisji prze- 
mianować jedną 2 głównych ulie tutejszych na 
ulice Gabriela Narutówicza. 
Miasto Nowy Sącz lączyły ze zmarlym Pre- 
zydentem Narulowiczem bliższe stosunki. Kie- 
dy przed wojną Bwialową postanowiono utwo- 
ray wielkim sumptem zakład: wodro-clektry- 
czny w Jazuwiku, wówczas miasto zwróciło się 
do 5р. Narutowicza, podówczas działającego na | 
polu nauk technicznych w Szwajcarii Śp. Na- 
rutowicz kilkakrotnie zwiedża! Nowy. Sącz 1 o 
añolico i dzięki jemu opracowano cały projekt 
elektryfikacji w najdrobniejszymi sżcżegółamii. 
Wojna światowa niestety Ufnlemextivita do- 
końanie tak waanego pod wagledem rozwoju 
przemysłowego dzieła śp. Narutowicza. 


oraz wszelkia przybory tkackie po cenach najnit- 

szych sprzedają Ziedn. Zaktady Art Przemysłu 

Taackieqo, Kraków, Dunajewskiego 9 (daeny 
Hulel Kraaowskl) 


Potrzebna zaraz dobra kusharka, gospo- 


ttyni 1 pokojowa 2 dabrem! poleceniami. Dobra 
wynagrodzenie. — W. Halski, ulica Szewska 23. 


| Poszukujemy | 
wykweitikowanags bajan'strza 
Па preodownlka do polturni STRUGO”, 
Zakopana. 


e > "was s 


NADESŁANE. 


Za dział tom Redakcys nie Меге Radna] өйре- 
wisdaialności, 


рди 


Hancelarya Dra M. Kornichiege 


adwokata w Żywcu 
poszukuje zaraz 812752219 koncyplenta, 


Na 
Fryzyerkę przyjmie Yaraz na dago- М a ska re dy 
dnych warunkach A. Gottlied, Kraków, Dluga 38. wypożyczam 
= кип е Nowe kostyumy i domina damaskla 
Kto jeszcze nie poslada ‘tS 


ul. Lubeiska 20, Ill. р. — Tramwaj №, 3, 
(Nowe domy, koniec ul. Mluglej). 
Otwnrto caly dzled, semen 

(dawniej ul. Gertrudy). 


naszego 
cennika ? 


| 
| 
f 
| 
lub subjekta damskiago | 
| 
| 
| 


amm ca y (mE ee ей‏ ا 

Niech napisze do ñas pó: as М drzuawo opałowe bukowe. 
p ۴ Є; Oferty w mark. niemleckich рег 
zorze ES Tagit aa 10.009 Kg. z prawem wywazu franco wagon 


kladnym adresem, 


a natychmiast otrzyma 


Шы 
TUR Hali 


' peiny Cannik lHlustro- 


| Dziedzice pod „Drzewa do biura ogloszeń 


[PASA Kie tów, Karmelicka 16. 


| 

I — — 
| Kupie 
| dobrą swentuainie używaną cztero- 


мапу wszelkiego rodzaju | ścianną heblarlıqg szwedzką lu 


towarów manufakturowych: ubraniowych, | | stwedzkiegs systemu. Oferty vod „drzawo" de 
płótna, bielizny, kołder | różnych innych | blura ogłoszeń „PRASA“ Kraków, Karmelicka 16, 


| niezbądnych artykułów. 
| Specyalny dział zegarków. 
Ceny naiłańsze. Towaryaalassze, 


60:05601: Dom fowarowe-nrzerylke wy 


„EKSPORT POLSKI" 


Warszawa, Dzielna 25. 


— 


Uzdolnioną 


| 
| 
{| 
pannę w chspedycył masara lej poszukuje 
| od 1 dub 15 stycznia 1922. firma M. Hırsiono- 
wiez, Krakôw, pl. Marychi 2. 


MASZYNA PAROWA 


2 kotem syslemu lokomobilowago Hofimelatera 
18—29) HP. z podgrzevaczem, ohecnia w ruchu, 
do sprzedania. Zgłuszenia pod „Holfmelsier'" 
do Biura Ogloszeń „Prasa ', Krakow, Karmelicka 16, 


| 

Krój i szycie. | 

Қазба praklyczna pani może w krótxim czasie 

wyuczyć się kroju i szycia suklen damskieh 
I dziecięcych 


w szkole kroja I szycia „J OZEFINA", | үн 
Kraków, ul. Dinga m. š; і Poszukuje sią kasy kontrolnej „National“, 
Kura zacznie się dnia 218 stycznia 1828, ¦ Oleriy pod „Каза“, Kraków, „Ruch, ulica 


Tamże wsrelkla formy podig wziete! miary, | Szczepańska 9. 


„WIADOMOSC! KRAKOWSKIE" — Nr. 1 — Poniedsfałek 1 stycznia 1972 


— .... . O W Z, A ee 


| Wełnę Klimową 1 osnowę | 


fe>cydzńlć баша, prądu zmies:nego, 1409 obrotów 
as min. kompleine, z tarczą pasowĄ, rozrusıni- 
kliem I fzynańtk 


3 HP. 170/120 voll łabrykat FELIN 

4 HP 12/2300 û > ELIN 
3,5 HD, 120220 „ « SSW 

6H? (202m) „ а  PÓOE 
75 HP. 120220 , » Š М, 

2 HP. 1202%0 „ » я. B. W, 
16 HP. 120/230 w a SS. W. 
24 HP. 12020 „ » GANZ 
65,2 HP. 220/380 4 » REG 


Dostarery вагах ta skladu w Krakńwie: 
Dr. 2. DZIKOWSKI, Spölka z ogr. por. 
Kraków, Jagiallnńska 5. Tel. 3033. 


. ` Kotykie więz  жігікіт 
Fisharmonie, ку Hrakdw Wolska 7 
idad łortupisanów Melony Smslaraklal, 


Wyższa szkoła kroju i szycia 
Jözely Zablalskie! 


Kraków, ul. św. Krzyża 7, —otwiera 2 stycznie 1923r: 
Kurs kroju 1 sayela 


Zgłoszenia | wpisy гапо od godi 9-12 | 3—& 


Sport zimowy: 
SANKI, SANECZHI dziecinne, NARTY 
(SMi) oraz wszelkie przybory do 

tychże polecają najtaniej 


Reim «ss ыр. Kraków. 


Naprawiajcie sami 
bez przyrządów, gwoldii | skóry swe 
obuwie, edzivd, pasumatyki, uprzęła. 
eras wszelkie przedmioty skórzane 1 

kacczukowe 


PŁYNNĄ SKÓRĄ 


tube Мр. 1809, 
Twardaleje W 10 miastach Seimlo seme ‘ 
ебайабе = e ° pu 


qe a" walki = 
Кейт. asss. Krakow. 


Do sprzedania 
BROWAN 1 FABRYKA SŁODU CZYRREJ 
оға? DOM MIESZKALNY 


wras ü wsrelkiemi sdbudawanianl geipudirenumi 
w bardzo dobrym stanie, rula, iąką, luwentarsara 
żywym | martwym w lednem z miast powiatowych 
w Wielkopoleca. 
Peflaktanel sechen zwracać sig escblida heb pł” 
samnia do WPana Stanislawa Saaw setae 
w Katowlench, al. Pópreacuna 2, 


Dr. med, Aleksander Grüner 
ordynujé w ehsrobach skórnych | wanerycanych 
od 11-121 ed 3:3. — Nadwietlants Іатра hwarcowę, 
Kraków-Poedgórze Kalwaryjska 36. 


FELSIT-PORPHYR 


FREIHUNG, OBERPFALZ 


(Bawarys). 
‚Sedyay, ńlczem nie zastąpiony, materjal, nadający 
się ua elewację. domów mieszkalnych, gmachów 
taństwowych, monumentalnych budowli itd, imi 


| tujacy piaskowiec i granit naturalny, we wszystkich 


odmianace kolorów, giubb lub mialko ziarnisty. 24 
względu ta swą długoletnią odperność na wpływy 
stmositryceha — najtańszy, wyglądem zewnętrz- 
пут nie ustępujący kamieniu halıminym, jest 


| niezbędny Ша każdego, mającego zamiar wybudować 


соз trwałego 1 o estetycznym wyglądzie. 


Jeneralne zastępstwo na Polskę 
Towarzysiwe klandlowo-Przemysłowo-Budowiane 


L.Kobusz J. Jaworski i Ska 
Warszawa, Okólnik 11. Tel. 203-99, 


Poza materjalem wównle$ wykonywujemy reboty 
x powyższego materjaky 


MADOMOSCI KRAKOWSKIE Q Mr. $ a Болім ИМ 1 stycznia 1922 
ы ` - Z ! 


LU UL CO а 
m Wspaniały podwójny programi! 
Doktor Jim, Najnowszy sent4- 


cyjny drarha! ame- 
rykański „Unfilman*, — Rzècz dziaja sie 
w Ameryce na tie теден zdjąć па 
49218 | morzu. Treść ułeślychanie clékawa 
I 23jmujata. 
пипа urózmalch bajecznie wesola kry- 
medya e 2 aktach: „Miłe zlego poczatki“, 
Оа nladziell dala 1 stytzała 1922 p, 
w Kinołeatrze „SZTUKA, św, lana 6. 


KLOLILIETOELKK ІТІПІГІПІГІТІГ 


Na Nowy Rok. 


Ponieważ w roku bieżącym Syl- 
“yester przypada w niedzielę, a Nowy 
Rok w poniedziałek, więc mamy aż 
dwa dni świąt przy zmianie roku. 
Ludzie, żądni zabawy, (пода żabawiś 
sig do syta, zwłasżcza, że w Krako- 
wie obmyślono mnóstwo sposobno- 
Ści do zabawy. Niemniej dużo czasu 
mają ci obywatele, którzy skłonni 
są do rozmyślań. А tematu dó roż- 
пту ай nie braknie. Przy skromnej 
„uczcie sylwestrowej'', złożonej ż her- 
baty I kilku kanapek można będzie 
z łatwością przegawądzić całą пос 
sylwestrową. 

Mamy nadileje, że wynik rożmy- 
ślań Uedzie poważny, ale nie pesy- 
mistyczny. Przetrwaliśmy dużo rzeczy 
niepomyślnych, ala nie brakowała 
nam błysków pomyślności. Wychós 
dzimy cało z każdej opresyi i nabie- 
ramy pędu do usuwania przeszkód. 
Mamy niezachwianą wiare w przysz- 
tość | sporg doze wytrwałości. 

Tej wiary Í wytrwałości życzymy 
przy Nowym Roku naszyin Gzytel- 
nikom, przyjaciołom i koresponden- 
tomi, Oby rok przyszły przyniósł nam 
wszystkim ulgą w troskach i jak naj- 
poniyślniejsze horoskopy. 
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Wiadomości bieżące. 


Krazów, 31 grudnia. 


oas woy dla Pagolewia Raamaa, 


(a) Dziś odbędzie się doroczna zbiórka na 
tzócz Tow. Ratunkowego. Wraa 2 zapadającym 
zmierzchem wyjadą na miasto czlery pięknie 
przysirojone samochody „Pogołowia”, które ża- 
trzymywać się będą przed każdym lokalem pu- 
licznym, dając znać sygnalem „trąbki о swem 
przybyciu. 

Niema chyba nikogo, ktoby пів znał daialai- 
nosei Pogolowia. Każdy ana jego oflartiość, gra- 
hiczącą ж poświęceniem. Zaden apel tam skle- 
rowatiy nie mija ber nalychiniastoweżo odzewu, 
о każdej porze dnia i nocy. Jakim to już rzeszum 
Krakowian lekarze Pogotowia uratowali życia 
і sdrowisi 

Spieszmy z pomueą, ale dużą, tak dużą, jakla 
gą potrzeby Pugotuwia, czyli inaczej możnośń 
spelnidhia swego ubuwigskul 


„Blok mniejszości” w Polste. 


Pod takim tylułetn, pojawiło ste w Niemczech 
w prasie tamtejszej kilka jednobrzmiących pra- 
wie attykuléw, w których 2namienna jest okoli- 
czńuść, iż wysunięte jest w nich międzyńarodo- 
we zńarzemie tej organizacji politycznej. W агг 
tykułach tych podniesiono liczne rzekome krzy- 
wdy i gwałty (1), popełniane na Niemtarh(?) w 
Polsce, o których czytelnik nosz dowiaduje sie 
dopiero 2 tych doniesień. W dalszym ciągu do- 
wiadujemy sig z nich, że zamiant neutralnego 
państwa polskiego wedle zasad Wilsona я nie- 
wątpliwie polskiem zaludnieniem, powstało pol- 
skie państwo militarne я niswątpiiwie nicpel- 
sidem zaludnieniem. Zwarty blok mniejszuści 
Polsce, powstał pod nbuchem niesprawledli- 
wości, To zespolenie mniejszości w Polsce użha- 
cza poczalek поюз] epoki mrieltznści marado- 
wych. Blok mniejszości narodowych w Polsce, 
rajnowszy twór w dziejach panstw orropejskich, 
swem „zwycięstwem wyborczera rzucił światło 
nadzieł nietylko w swoje własne Środowisko”... 

Te wyznanie jest bardzo charekterystyczńe. 
Nadto prasa zagraniczna niemivcka zamieściła 
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prawie rGWhocteśnie wiele mówiący artykuł: 
„Problem naroduwych minielszosei w боев] 
i wschoditiej Europie" Z tego artykułu shown 
dowiidujemy się, #6 w Polsce па 28 millionow 
miebgkańców 19 mil. przypada na blok tarado- 
węch tnniejszuści. Mniejsfuści ta demágala ślę 
współudziału | Gdhowiadsialneśi w едда 
nowych райт. 
Odkąd obowlgzuje nówa taryfa kolejowa. 
Taryfa ösobowa ha naszych Kolejach hedale 
jak wiaderho Өй Nowego Hoku pudwyższuka © 
50 proteni, GWalówa žag o 100 procent. | 
Zmiana naslapi teoratycziile о zode. 24 2 dala 
51 grudnia па Í stycznia, praktycznie hałamiast 
zależeć będzie od larruinu rożpeesęcia podró? 7. 
Ponisważ poprzedniu zmiany (агу! wywołały 
pewre nieparożutiicnia de do fcislago terminit, 
więc Władze kolejówe Wwyjasnily chećhie, ds en- 
ná biletu zależy od daly biletu. a 
Tym sposobem wszyscy ci podróżni, ćó w Syl- 
westra zdążą kupić bilet 1 wyjechać hoby 
pzzad saña pólnocą, będą korzystali z taryly 
obechej t. j. tłańsżej, nawet wówczas, choćby po- 
pese ich przeciągnęła big do nástepnego dnia i 
użej. қ 


Hijeny mieszkaniowe, 

Przód sądem okragowym karäym w Krako- 
wia toczy się sprawa, która тиса charakte- 
rysiyczńa światło na stosunki w ñasiem mieście. 
Jako oskarżóńi stają pp. Vorzimmer, z zawó 
du spedytor, 1 Suchoń, były funkcjonarjusa 
polieji, którzy trudnili sią pośrednietwem w 
listwie mieszkaniowej. Korzysiając 4 braku 
miesżtań, potidrall po kilk. miljondw ta „öd: 
stępnie”, 

Daleko bardziej jednak jest chataaterysty- 
czne zachowanie sią świadków, a nawet aka- 
tżącego w tej sprawie. „Wstydzą sią" oni 
złożyć prawdziwe zszńania, wzglądnie cołają 
już poprzednio złożone. jest to pestępowanie, 
prowadząca wprost do bezkarności wazdlkiegu 
rodzaju paskarstwa 1 lichwiarstwa. Wiadems 
dsbrae, le w Krakowie aa dziesiątki, a nawet 
setki ludzi, którzy popłaciii po kilka do kilku. 
nasti miijańów ża mitszkania różnyń liehwia 
ızom mieszkaniewym =< właściełsloń 1 Kleńerh 
podrednikom. Rzuca fa smutne dwiatto na mo 
гаіпс56 naszych czasów, w których napiątne= 
wanle lichwy nawet we własnym intereslé w 
ważana jest ptzez niektórych ludzi та јаки 
eryk „niehonarowy”, 


Gałgaństwo ! 

Panowie plekarze, którym niewystarezaja 
widocznie dostateczne dochody ma chiebie, 
wynaleźli owy sposób Ich powiększenia. W só: 
botá, przed dwoma dniami świąt, Wigkazodé 
ich nie wypiekía wcala chleba, lecz tylko bu: 
łeczki i „strudelkt“ Awiąteczńe, różne maka- 
reniki itd. Strucelai í ciastka dają IM wik- 
kszy dochód, wiąc w ten spasńb priymutowó 
„sprawiają! krakowianom Nowy Rok £ clas 
síkami. 

Jest tó bezwstydne uraganié ogółowi ludne- 
Sci, której i na chleb już orz obedńiych če- 
nach mie wyśtatóza, Praypuszckamp, de рэ: 
stąpsk ten iiólyiko zostania ńaplątńowańy na 
leżytem mlanem: gałgańsiwo — ała Że nim 
sią zajmą także władza i wyćlągną kóńde- 
kwencye 2 tego zachowania Sig piekarzy. Już 
na pobrzediiem pósiedientu didtyinianem w 
Województwie wyra2brio zdżlwiwnib, że magi- 
Btrat Jako wladza politycana plerwazel instan 
cyl, ókazuje wobec ogładzających miasto pla: 
katzy zbyt lekką reką, zaniedbując tem sa. 
mem swoje obowiazki. 


Nowe ograniczenie praw Polski 
w Gdańsku. 


Hivro pratote Senatu w. m. Gdańska komi- 
nikuje, ze na pisma tządu felskiego i prada 
w m. fłdańska wysoki komisars w decyzji s 25 
b. in. orzekł, że polska służba pocztowa nie jest 
uprawniuna do urządzania na gdańskim dworcu 
kolejowym miejata тізіп listów i że czyje 
ność ta masi być Wykonywana w budynku, któ- 
ty przyzhańy żostał Polace dla jej celów portate 
wych, weglednie w polskim waśbńie poczto- 
wyła. 


Polska жебес międzynarodowego ruchu 


kolejowego. 


(Z). Ministerstwo kolel po porożumiehiu się 
na iniędzynatodowaj konferencji kolejowej w 
Lucernie, przystąpiło do opracowania nowego 
rozkładu jazdy póciągów, który wejdzie w 2y- 
cie ż dniem 1 czerwca 1923 r. Horklad przewi- 
duje znaczne przyspieszenie pociągów: 
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Drošyzna w* Niemczech. 


Wskasnik kosztów utrzymania (wydatki na 
wyżywienie, opał, światło, mieszkanie i ubra- 
nie) obilleröny praez slatystyczny urząd pań- 
BiWoywy, wyrósł w październiku do 22,066 wska- 
żnik dla września wynosil 18,319. Wzrost za- 
tem wynosił 65,7 proc. Nie uwzględniając wy- 
úalków na uhranie (które dopiero od kilku mie- 
вісу brano pod uwagę przy obliczeniu) wska- 
źnik wynosi 19,504, co stanowi wzrost о 71,4% 
w stosunku do odpowiedniej liczhy wrześnio- 
wèh ałanowiącej 11,376. Wydatki odzieżuwe 
przy znacznej zwyżce nie podrożuły w tym 
stopniu jak wydatki na pezosiałe potrzeby ra- 
żeni wzięta. Wskaźnik wydalków іуіро odzie- 
żowych zwiększył się o 48,7% do 38,664 Wy- 
datków zaś na wyżywienie о 72,7% do 26,623. 
Uprócz tych przeciętnych miesięcznych wska. 
źników obliczono wskażnik 25 października br. 
Wediug tego obliczenia dla końca miesiąca 
wskażnik ogélitych kosztów utrzymania wynosi 
24,703, cw oziiacza 247 krolny wźrost w porów- 
пабі de stanem przedwojennym. 


Reakcja artystyczna we Francji. 


Wiadomo powszechnie, jak wydatną rolę od: 
grywa W дуи: franeuskiern „piosenka“ („la 
chanson), w której, niby w zwierciedle, odbija- 
ja sią Anslınje artystyczhe i polityczne bieżą- 
cej chwili, a która swą treścią aktualną i melo- 
йуз, łatwo wpadającą w ucho, pozyskuje sobis 
zwolenników we wszystkich sferach apolecz- 
Mych == od robotników aż do najwyższej inle- 
ligencyi, finansyery і arystokracyi. 

Niestety jednak — stwierdzają sami Francu- 
ki = piosenka francuzke uległa, jak tyle innych 
rzeczy, fatalnym wpływom wojny światowej: 
Zordynarniała, stala się mniej dowcipna, ale 
za to bajeczzie „Rusią“, straciła eleganeyg і 
humor francuski 

Otóż, aby zapobiedz temu fatalnemu stanowi 
rzeczy і aby przywrócić piosence francuskiej 
dawne jej walory, która czyniły ją pożądanym 
koSeiem nawet daleko poza granicami Francyi, 
dajwybitniejs paryscy piosenkarze z cafe. 
,concertow' | „musie hall‘ow" zawiązali kocpe- 
ratywą drlystyczną jp. & „Benovation de la 
chanasn francaise’. Koopefttywa ta żostała zor- 
gnniżowńia ña wzór Komedyi francuskiej, li- 
czy więć w swem gronie: Komitet dyryguja- 
ey, członków stałych, członków czasowych i 
erfonków tylwarnych. Poza lem postanowions 
iwrheló sią sio prasy paryskiej o współudział w 
dziale odrodsenia piosenki (raricusktej, dn czego 
hedzia służyło wydelegowanie przez redakcye 
wszystkich większych dzienników specyalnych 
krytyków, mających zasiadać w kornilecie, 
któty zajmie sig cenzurowaniem — względnie 
dcenianiem — nowych piosenek. 

W ten sposób Bpodziewa się nowa kooperaty- 
wa artystyczna przywrócić piosence francu- 
skiej із alañowisko, jakie zdobyli dla niej ongi 
Ба Deranger, Nadaud, Dupont i wielu 
КЕГЕ 


Bezrobócie w Angli. 


Jak sit ókazuje kwestja bezrobocia w Anglii 
będzie Јајла ze spraw, które w przyszłym roku 
жүзійд się na czoło wszystkich innych zagad- 
hien. Kierownictwo kongresu angielskich związ- 
ków zawodowych, zapropunowało odbycie w 
przeciągu 14 dni konferencji z Donarem Law dla 
prhdriBhią tej sprawy. Przywódcy bezrobotnych 
сүйіп obechie przygołowania do manifestacji 
sa żwołaniemi parlamentu, które mają się odbyć 
dla Y stycznia r. przyszłczo w Londynie i w ca- 
tym kraju, 


Postęp w loczenlu wścieklizny. 


lekarzom japońskim: Отело i Doi powiodło 
się Wynalbzé szczepiunkę przeciwko wściekli- 
£nie, która już po jednem zastrzyknięciu czyni 
zdrowe pay odnotnymi przeciwko strasznej cho- 
teble. Skuteczność tego środka wypróbowane 
już w Stanach Zjednoczonych, gdzie wzmugia 
się orlatnimi czasy w pewnych okolicach liezba 
wypadków wöcicklizny wśród psów. Psy, za- 
яйсуеріппе metodą lekatzy japońskich, nie rea» 
gowały weale na zakażenie ich śliną psów cho- 
rych. W ten wise sposób powiedzie się może 
ograniczyć a może i wytepié zupelnie straszną 
chorobę. 


Pojedynek prezydenta. 


Jak donoszą z Montevideo, prezydent rzeczy- 
pospolitej urugwajskiej, йг. B. Brun, wyzwał na 
pojedynek swego rywaia, dr. Ludwika de Here- 
żę, który wapółzawodnicząc z nitn hezskańecz= 
nia o stanowisko prezydenta rzeczypospnlilej, 
obrzucił przeciwnika obelgami. Wymieniona 
dwukrotnie strzały pistoletowe na odloglość 25 
kreköw, Wszystkie cztery strzały chybily, po- 
czem sekundanci oświadczyli, że sialo sie 2a- 
dość honorowi. Pomimo to przeciwnicy nie po- 
dali sóbie ręki. Dla odbycia tego pojedynku dr. 
Brus Żrzekł sie godności prezydenta 
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LA 

0d wydawnictwa. 

Nadzwyczajne podwyżki płac, zwiększone 
koszta papieru i druku, podwyższenie należy 
tości pocztowych, telegraficznych i kolejowych 
zmuszają podpisane wydawnictwa dzienników 
krakowskich do podniesienia ceny numerów 
pojedynczych od 1-gó Stycznia 1923 r. 


na 200 marek pol. 


otaz równoczesnej regulacyi ceny prenumeraty 
w odpowiednim stosunku, 


Wobec tego prenumerata miesięczna koszto- 
wać będzie: 


Bez odnoszenia . . + Mk. 5.000 
z odnoszeniem i zamiejsc. „ 5.500 
za granicą à а b e o ” 8.099 


Wydawnictwa: „Czasu“, „Gońca Krakow- 
skiego“, „Głosu Narodu“, „ilustr. Kuryera 
Codziennego", „Nowej Reformy“ 3, Nowego 
Dziennika“. 


Wszystkim naszym Prenumeratorom 
i Czytelnikom serdeczne życzenia nowo- 
roczne składa 

Wydawnictwo „Wiadomości Krak.“ 


—<sgy— 
Następny numer „Wiadomości Kra- 
A TA rr ڪڪ‎ n.FTQCK; 


kowskich* — ukaże się we środę, dnia 
ee Ui aau sa na 


2 stycznia ramo, 


056 

APROWIZACIA KRAKOWA. Miejskie biuro apro- 
wizacyjne posiada па Warszawskiem olbrzymie skła- 
dy, w których miasto sprzedaje w swoim zarządzie 
węgiel, drzewo i cukier, a w wielkiej piekarni miej- 
skiej ywa sie wypiek chleba dla mieszkańców 
Krakowa. Uboga ludność miasta, zakłady miejskie 
i paústwawe, ochronki i inne instytucje dobroczynne 
otrzymują tam pe niskich cenach węgiel i drzewo. 
Piekarnia rmiejska sprzedaje chleb po wiele niż- 
szych cenach, niź w piekarniach prywatnych. Za- 
zmnakzyć należy, że w czasach, gdy w całym kraju 
brak było culou, miejskie biuro aprowizacyjne spro- 
wadziło cukier ula całej ludności Krakowa w skle- 
pach miejskich. W czasie od 1 stycznia do 30 listo- 
pada, 1922 r. sprzedało miejskie biuro aprowizacyj- 
ne mieszkańcom Krakowa 9.720 wagonów węgla, 
754 wagonów drzewa, 3,190.000 kg. chleba Towar 
ten sprzedano za lączną kwotę 2,300,000.000 Mp. 
Zakłady miejskiego biura aprowizacyjnego są insty- 
tucja niezbędną, «dla naszego miasta, gdy drożyzna 
2 dnia na dzień wzrasta. 

SPIS LOKATORÓW DLA WYMIARU PODAYKU 
OD LOKALI ZA ROK 1923. Magistrat krakowski 
opłakatował na murach miasta obwieszczenie w 
sprawie spisu lokatorów dla wymiaru podatku od 
lofali zu rok 1923. Celem przeprowadzenia spisu, 
Magistrat dereezy właścicielom realności listy- loka- 
torów, kłóre wypełnić należy według stanu z 15 gru- 
dnia 1922, a następnie złożyć w dniach 9 í 10 sty- 
cia 1923 w przynależnych komisarjatach obwado- 
wych. Celem uwolnienia od podatku lokali zajętych 
przez instytucie naukowe, oświatowe i dobroczynne, 
lokali w domach nowo wybudowanych, nadbudowa- 
nych i dobudowanych po 1 stycznia 1919 oraz lo- 
kali zajętych przez cudzoziemskich przedstawicieli 


„WIADOMOSCI KRAKOWSKIE* — fir. 1 — Poniedziałek | 


dyplomatycznych, magistrat wzywa interesowane o- | 


сору, by do 17 stycznia 1923 zgłosiły pisemnie żą- 
dania uwolnienia od podatku zajmowanych przez 
nie lokali. Za złożenie fałszywych zeznań w spra- 


wach podatku od lokali, winni będą karani grzywną ` 
бо 1 miljona Mp., ewentualnie aresztem 3 miesięcy. . 

ODSTĘPOWANIE ZWIERZĄT POGIĄGOWYCH | 
RA RZECZ PAŃSTWA. Magistrat zawiadamia, że | 


w myśl rozporządzenia wykonawczego do ustawy o 
obowiazku odstępowania zwierząt pociagewych na 
rzecz Państwa, pudania o zwolnienie koni uznanych 
przy ostatnim przeglądzie za zdatne, od świadezeń 
na potrzeby wojska, można wnosić do władzy ad- 
ministracyjnej 1. instancji właściwej dła miejsca za- 
mieszkania posiadacza zwierząt pociągewych w ter- 
minach: po ukofiezeniu ostat. przeglądu do dwóch 
tygodni — o iie zaś tytuł do zwolnienia powstał po 
przeglądzie do dwóch tygodni od dnia powstania 
tytułu. Prośby wniesione po tych terminach będą 
odrzucane bez rozpatrywania. Tytuł do starania się 
o zwolnienie өй obowiązkowego świadczenia stano- 
wi ważny interes służby publicznej gospodarki spo- 
łecznej i rolnictwa drobnego. 

WYJAŚNIENIE. Ze Związku muzyków polskich 
ctrzymujemy następujący komunikat: W sprawo- 
zdaniu z Poranku Symfonicznego, urządzonego dnia 
26 bra. przez Dyrekcję kolei na cele kolonij waka- 
cyjnych Ша dzieci kolejarzy, a zamieszczonem. w 
dzienniku „Wiadomości Krakowskie“ Nr. 60, poddał 
p. dr. Władysław Anczyc krytyce orkiestrę, identy- 
fikując ja przez pomyłkę z orkiestrą symfoniczną 
Związku muzyków połskich w Krakowie. 

Wydział Związku muzyków polskich w Krakowie, 
prostując zaszłą w powyższem sprawozdaniu pomył- 
kę, stwierdza, że Poranek Symfoniczny dnia 26 bm. 
zorganizowany został przez osoby z poza Związku 
silami orkiestry Kolejowej, a Związak muzyków poł- 
akich, kierując się względami obywatelskimi wobec 
dobroczynnego celu, zezwolił niektórym członkom 
Związku na wzięcie w nim udziału. Zarazem podaje 
Wydział da publicznej wiadomości, że zgadnie z tra- 


dycją kilku ostatnich lat, będzie urządzał w dal- 
szym сізді koncerty symfoniczne we własnym za- 
rządzie i pod swoją firmą i de 2 zapowiedzianą 
w dziennikach nolatką o mającej się odbyć serji 
poranków symfonicznych w imprezie sfer, które u- 
rządziły koncert dnia 26 bm., nie ma nic wspólnego. 

ZEBRANIE STRONNICTWA CARZESC. DEMO- 
KRACJI, jak nam komunikują, odbędzie się we śro- 
dę, dnia 3 stycznia br. w sali Domu Zwiazkowego 
przy ul. A. Potockego, 1. 11. Zebranie zagai poseł 
Karol Holeksa na temat: „Przed zebraniem sic Sej- 
mu. O rząd większości." Wstęp wolny dla członków 
Chrześć. Demokracji i wprowadzonych gości. 

ODCZYT PROF. KOWALSKIEGO W TOW. GEO- 
GRAFICZNEJL Dnia 3 stycznia о godz. 7 w sali 
Muzeum przemysłowego wygłosi orientalista nasze- 
go Uniwersytetu, prof. Kowalski odczyt pt. „Skład 
etniczny świata muzułmańskiego." Wstęp po 300 i 
500 Mp., dla członków Tow. zniżony do połowy. 

PROGRAM „KINO - MUZEUM” na dzień 30 i 31 
grudnia: i. Rzeka Columbia. 2. Życie w Meksyku. 
3. Wyrób żelaza і stali (2 części). 4. Wodospady I 
matry (Rosja), 5. Haftowanie i cerowanie prądem 
elektrycznym. 

WYKŁAD DRA FEL. KOPERY o Rafaelu (z obra- 
zami świetlnymi) odbędzie się w Kollegium wykła- 
dów naukowych (Rynek gl A—B 1. 39) we wtorek, 
2 stycznia 1923 o godz. 7 wiecz. 

W CZYTELNI TOWARZYSKIEJ rozpocznie się 
dzisiejsze zebranie sylwestrowe członków o godz. 9 
wieczór. 

POSIEDZENIE KOMITETU OBSZERN. ZWIĄZKU 
LUD.- RAR. odhędzie sie we wtorek, dn. 2 stycznia 
o godz. 7 wiecz. w Sekretarjacie (ul Kepernika 8). 

NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET zaprasza 
swoje członkinie na zebranie, które odbędzie się we 
wtorek, dn. 2 stycznia o godz. 6 wieczór przy ul. 
Wolskiej, 1. 13. 

MILIONÓWKA, Przy „czorajszem ciągnieniu mil- 
jonówki padła wygrana na Nr. 4,554.472 sprzedany 
w P. IL K. P. w Warszawie. 

WESOŁA EACZKA DZSENNIEARSKA pojawi się 
w dniu i stycznia 1923, w interpretacji znanej trój- 
ki bumorystów krakowa.: Migowej, Korena i Tom- 
my'ego. Zapowiedziany przylot tego sympatycznego 
ptaszka wywołał w mieście duże zainieresowanie, 
o czem Świadczy masowy popyt na bilety. Pozosta- 
ła niewielka ilość biletów do nabycia w sekretarja- 
cie Kollegium wykładów naukowych, Rynek gł. 39. 
Początek о godz. 7 wieczór. 

PRZEBŹWIT-BASZACHAR, Związek akad. młodz. 
żyd. U. J. Czytelnia bogato zaopatrzona w czaso- 
pisma krajowe i zagraniczne otwarta codziennie od 
godz. 7 do 9 wiecz. w sali przy ul. Stradom, 15, of. 
I-sze piętro. 

HEBRAJSKIE KURSA PEDAGOGICZNE zostaną 
otwarte dnia 15 stycznia. Zgłaszać się można jeszcze 
do dnia 6 stycznia, poczem wpisy zostaną zamknię- 


te. Zgłoszenia przyjmuje kancelarja szkoł L k 
е. AP azena Pramu] Ў У pr 0 i „marszałków literatury", jak nazwał koryíeusap 


Brzozowej 1. 5. 

KURZA 
DORSMYOR. Zostaną przyjęci jeszcze nieliczni 
kandydaci z grona młodzieży dojrzałszej i dorosłych. 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarja szkoły przy ul. 
Brzozowej. i. 5. 

FRZELÓWKA HEBRAJSKA przyjmie jeszcze pe- 
wną ilość dzieci w wieku lat 4 — 5. Zgłoszenia 
przyjmuje kancelarja szkoły przy ul. Brzozowej 1. 5. 

WEILKA REPUTA PRASY. Jak było do przewi- 
dzenie, tegoroczna reduta prasy zainteresowala sta- 
łych bywalców na redutach dziennikarskich. W 
przyszłym tygodniu Syndykat dziennikarzy krakow- 
skich poda ciekawe szczegóły co do niespodzianek, 
jakie spotkają gości redutowych na tegorocznej za- 
bawie dziennikarskiej w salach Starego Teatru w 
dniu 1 lutego. 

WIELKA REDUTA SYLWESTROWA grona arty- 
stów „Bagateli“, która zapowiada sie nadzwyczaj- 
nie i urozmaicona będzie licznemi niespodzianka- 
mi, odbędzie się dziś w Starym Teatrze o godz 12.30 
w nocy. Ze względu na tiumne zgłoszenia. bilety 
na redutę sprzedawane będą przez cały dzień przy 
kasie St. Teatru. 

DZISIAJ, ТІ. W DZIEŃ SYLWESTRA odbędą się 
dwa wielkie wieczory kumoru z udziałem artystów 
tej miary, co Anda Kilschmann, Z. Ordyńska. Józef 
Pikuś - Urstein, Michałowski, Windheim i Wiehler 
W duetach z Pikusiem wystąpi również Swietna ar- 


tystka warszawska, Marja Korska. Na wieczery syl- | 


westrowe, jak niemniej Popoludniéwke, 
w Starym Teatrze. 

KURSY DLA KUPCÓW. Staraniem Izby Handlo- 
wej i Przemysłowej w Krakowie odbędzie się w 
czasie od 15 stycznia — 20 czerwca 1523 wieczorny 
kurs hanflowv dla kupców, przemysłowców i ich 
u spólpracow nitów. 

Na program kursu złożą sic wykłady pp. dr. Jaś- 
kowvieca, dr. Laskowskiego i dr. Golonki o systemie 
podaikowym m Jakukskiego o sysiemie celnym, 
p. inż. Bunda o systemie transporiowym i taryfo- 


wym, p. ur. Joseferta o prawie handlowem poszcze- 
gólnych dzielnic, prof. dr. Wroniewicza о ustawr- 
dawstwie spolezznem w handlu i przemyśle, prof. 


dr. Tarlińskiego o polo*eniu ekonomicznem Polski, 
p. dr. Beresa o malopolelrim przemyśle i produkcji, 
p. dr. Вієта о towaroznawstwie środków spo*yw- 
czych p. dr. Sperbera o reklamie — wreszcie wy- 
kład o estetyce okna wystawowego. 

Kurs ten obejmie 120 godzin; wykłady odbywać 


się będą w Akademii Handlowej wieczorami od godz. ; 


6.30 — 8.30 w poniedziałki, środv i czwartki Ró- 
wnoczesnie odbywać się będzie osobny kurs, poswie- 


сопу księgowości kupieckiej (prof. Oleś) w tych sa- | 


mych godzinach, jednak we wtorki i piątki. 

Wpisy odbywać się będą w Akademii Handlowej 
od dnia 8 — 13 stycznia od godz. 6 de 7 wieczór. 
Otwarcie kurmi odbędzie się dnia 15 stycznia 1923, 
o godz. 6 wiecz. 

Bliższe szczegóły umieszczone są w Alızdemji 
Handlowej za kralkami i w biurach Izby Handlowej, 
Kongregacji Kupieckiej, oraz Stowarzyszenia Kup- 
ców. 


| 
| 
sko-słowacki przyznał znanemu powieściopisarzowi, 
і 


NAUKI JĘZYKA HBEBRAJSKIEGO DLA | 


| ożywić nowym dopływem energji. 


pozostałe | 
' pilety sa do nabycia przez cały dzień przy kasie | 


| BRAK MIĘSA. Wczoraj w dalszyin ciągu nie mo 
| gna było dostać mięsa w jatkach rzeżniczych. Tylka 
| w nielicznych jatkach sprzedawano mięso i prze- 
| waznie nie trzymano się cennika. 


SPRZEDAŻ  SKONFISKOWANEJ NIEROGACI- 
ZNY. Przez cały dzień wczorajszy w jalkach Spól- 
dzieini kolejowych i miejskich sprzedawano skonfi- 
skewaną onegdaj nierogaciznę. Reszta mięsa wie- 
przowego sprzedana będzie m Nowym Roku. 

KRADZIEŻE. Organa policyjne  przytrzymały 
wczoraj na largu tandetnym niejakiego Teodora Za- 
zulę (lat 27), w chwili, gdy usiłował sprzedać część 
garderoby skradzionej na szkodę р. St. Колу w 
Górze, (pow. Chrzanów), wartości 1 miljona Mp. 

Na szkodę p. St. Fabiana, zamieszkałego przy ul. 


Dietlowskiej L 85, skradzione garderobę, wartości 
300.000 Mp. 
P. 7 Doriowi, zamieszkałemu przy ul. Józefa 1. 


2, skrrdziono wczoraj ze strychu bieliznę znacznej 
wartości. 


ZAMIAST WÓDKI — KWAS KARBOLOWY. 
Przed kilkoma dniami przyjechał z Katowic do Kra- 
kowa p. Karol K., (lat 40), nauczyciel i zamieszkał 
w domu swej siostry. Wczoraj przez nieuwagę na- 
lał sobie da kieliszka jakiegoś płynu w przekonaniu, 
że jest to wódka. Bezpośrednio po wypiciu p K. padł 
omdlony na ziemię. Nieszczęśliwego odwieziono de 
szpitala. gdzie lekarz skonstatowal bardzo ciężkie 
zatrucie kwasem karbolowym. 


Z kraj. 


(Z) GHOROBA MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 
Marszałek Piłsudski zapadł na influenze. Mimo pod- 
niesionej temperatury jednakże urzęduje dale. 
Wczoraj wrócił minister Sosnkowski i objął swoje 
urzędowanie. 

MARSZAŁEK Söim, WYJEŻDŻA DO ZAKOPA. 
NEGO. Marsz. Sejmu Rataj wyjeżdża dnia 2 sty- 
eznia na kilkudniowy wypoczynek do Zakopanego. 

ODZNACZENIE GZESKIM ORDEREM. Rząd cze- 


noweliście i poecie, p. Jerzemu Randrowskiema 
krzyż waleczności za organizowanie w r. 1918 od- 
działów polskich na Svherii. 

KONIEG PUNTA ROSYJSKIEGO W POLSCE — 
„Kurjer Polski" donosi: Z dniem 1. stycznia zostało 
zabronione stosowanie w obrocie publicznym jedno- 
stek wagi funta rosyjskiego i luta rosyjskiego. 

BEZROBOTNI W WOJEWÓDZTWIE POZNAŃ- 
SKIEM. Według danych biura pośrednictwa pracy 
w Poznaniu, na obszarze województwa poznańskie. 
go zarejestrowano 4500 | ezrohatnvch. 

OBIAD „MARSZAŁKÓW LITERATURY*. Z Pa. 
ryża donoszą: Redaktor „Revue de deux mondes“, 
znany krytyk literacki, Rene Doumic, wyda? w tych 
dniach wielki obiad u siebie, na którym byli obe- 
Millerand, ministrowie Barthou i 


спі prezydent 


‘ Briand, wielu przedstawicieli prasy krajowej i ze~ 


granicznej, marszałkowie Joffre i Fayolle i wielu 


słowa drukowanego Balzac. Mowy, wygłoszone na 
tej uczcie, podnosiły konieczność wolności prasy, Ria: 
ra przy ograniczeniach rozwijać się nie może, i wiel- 
kie znaczenie zarówno dzienników, jak i innych 
pism perjodycznych. W tym duchu przemawiali 
między innymi i Millerand. 

MIANOWANIA W POSELSTWACH I KONSULA- 
TACH. P. Mieczysław Lewandowski został miano- 
wany atłache poselstwa polskiego w Bukareszcie. 
P. dr. Br. Ossoliński został mianowany wicekonsu- 
łem i kierownikiem konsułatu w Kiszyniowie. P. Jan 
Tomaszewski został mianowany wicekonsulem i kie- 
rownikiem konsulatu w poselstwie w Bukareszcie. 

DYREKTOREM SZKOŁY SZTUK PIĘKNYCH W 
WARSZAWIE zamianowany został p. Karol Tichy, 
artysta-malarz, Krakowianin, dotychczasowy dyre- 
ktor kursów pedagogicznech dla nauczycieli szkół 
rysunkowych. 

SPRAWA POMNIKA CHOPINA W WARSZAWIE 
Z imicjatywy departamentu kuliury i sztuki odbyła 
się w Warszawie konferencja w sprawie budowy 
pomnika Fr. Chopina, projektu W. Szymanowskiego. 
Na konferencji tej, mającej na celu poinformowanie 
rządu o pracach komitetu, ujawniło się, że komitet 
nie czuje się na siłach, aby zadanie swe urzeczy- 
wistnić. Wobec tego postanowiono do akcji tej wcią- 
gnąć szersze koła inteligencji i drzemiący komitet 


KOFKURS. Komitet Obchodu 1B0-tej rocznicy 
Edukacji Narodowej i Śmierci Stanisława Konar- 
skiego ogłasza konkurs na wzorową broszurę odezy: 
tową. Warunki konkursu są następujące: Broszura 


x 50.000 marek oraz 


ma zawierać główne daty i fakiy z życia St. Konar- 
skiego, z dziażalności Komisji Edukacyjnej, oświetle= 
nie ich i ocenę w takiem streszczeniu, aby stanowiła 


lislveznie rozwiiać stosownie do swej znajomości 
rzeczy, Sw2go sposobu ujmowania i przygotowania 
Siuchaczöw. Może to być także całkowite opraco- 
wanie, przeznaczone dia określonych sfer, np. mło- 
dzieży szkninej. Objetość broszury nie powinna prze- 
nosić arkusza (тїп. 
Nagrody za najlepsze 


| osnowę, którąby prelegenci mogli uzupełniać і sty- 


prace wynoszą 100.000 i 
honor«rjumm autorskie za I. wy- 
danie. Nadto prace wyróżniające się będą polecone 
do wydania. 

Do sdu konkursowego zostali powołani: pp. W. 
Smoleńsk: K. Król, T. Kupczyński, J. Lewicki, L 
Myslicki, П. Redliiska. 

Prace opatrzone godłem wraz z zamkniętą ko- 
porta, opatrzona, temże godłem i zawierającą nazwi- 
sko i adres autoru, należy ss'adać do 1 maja 1993 r 
Biurze Komitetin Оһейоса w Pałacu Staszica 
Wo:3zawa, Nowy Świał 79, Gabinet matematyczny. 

ROZSZERZENIE DWORCÓW KOLEJOWYCH NA 
G. ŚLĄSKU. Śląsi:a dyrekcja. kolejowa informuje, za 
rząd zamierza w najbliższej przyszłości rozszerzył 
szereg dworców kolejowych na Śląsku, a przede 
wszystkiem: 1. Chebzie, 2. Lubliniec, 2. Ligota, 4 
Sumina, 5. Łaziska, 6. Rudołtowice i 7. Mysławica 
Dyrekcja gromadzi malerjały budowlane, а w nie 
których miejscach przystąpiła iuż de budowy. Nai 


w 
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DOM HANDLOWY 


„SPOJNIA” 


Kraków, Gertrudy 5 


poleca po cenach przystępnych wszelkie 


artykuły budowians 
jak papę. ter, dachówkę paloną 1 azbesiowo-ce- 
mentową, cegłę, gwoździe, blachę, cement, wa- 
pno. gips | t. p. 


ZASTEPSTWO 
Aust. Fabryk Samochodów 


przedtem 


»RUSTRO — FIAT" 
FABRYK „PUCH“ 


AUSTRO-DAIMLER 


Biura: Kraków, Gertrudy 2. 
SALON WYSTAWOWY 


Sławkowska 11. 


EEE = 


Nadzwyczalne Walne Zgromadzenie 
A PIASECKI 

FABRYKA CZEKOLADY, SPÓŁKA AKGYJNA 

odbędzie sę w dniu 20. stycznia 1928 w mli izby 
Handlowej e godzinie 4-tej popoludnia. 

Porządek dzienny obejmuje: 

1) Odczytanie pretokóła z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia; 

2) Sprawozdanie Dyrekcji; 

8) Podwyższenie kapitału аксуулер 

4) Odpowiednie zmiany statuta; 


6) Wnioski 
Prezes Rady Nadzorczej 
Szczepan Tarnowski m." p. 


UWAGA: 

Akcjunarjusze, zamierzający uczestniczyć w tem 
Walnem Zgromadzeniu, zćchcą stosownie do 5 18 
statutu Sp. Ake. złożyć swoje akcje bez arkuszy ku 
ponowych najpóźniej do dni 8 przed terminem Wal- 
nego Zgromadzenia w Banku Malopolszun lub Spółce 
Rolniczo-Przermysłowej — Poselska 20. 

Akcjonarjusze, którzy wykazali w ten sposób 
swoje prawo głosowania, otrzymują imienne karty 
legitymacyjne z wymienieniem ilości złożonych ak- 
ей i przypadających na nie głosów. Legitymacja mo- 
Ze być odslepowana jedynie pelnomesnikowi nale- 
życie uprawnionemu. 

Posiadanie 25 akcji daje prawo do jednego głosu 
$ 17. : 


ZAPROSZENIE, 


Pierwsze Zwyczaje Walne Zgromadzenie Spółki 
„Gródek*, Akcyjna Spółka terenowc-budowlana - w 
Krakowie, odbędzie sią w Krakowie dnia 27 stycz 
nia 1923 o godz. it przedpałudniem w grmachu Pol- 
skiego Banku Przemysłowego 5. A. w Krakowie przy 
ul Szewskiej L 1 z naslępującym porządkiem dzien- 
nym: 

1) Zatwierdzenie, sprawozdania mezego Rady 
Zawiadowczej i zamknięcia rachunkowege oraa u- 
dzielenie absolutorium po wysłuchaniu sprawozda- 
nia rewizorów rachunkowych; 

2) Ustalenie wynagrodzenia rewizorów rachunko- 
wych za rok ubiegły; 

3) Wybór dwóch rewizorów rachunkowych j je- 
dnega zastępcy; 

4) Zatwierdzenie kooptowanych członków Rady 
Zawiadowczej; 

b) Podwyższenie kapitahı akcyjnego 1 uchwalenie 
warunków wydania nowych akcji; 

6) Związana z tem zmiana 8 7 í zmiana § D sta- 
tutu przez wprowadzenie zbiorowych akcji na 100 
gztuk opiewających; 

7) Wnioski 1 interpelacje. 


Celem wykonania prawa głosowania należy akcje 
wraz z nieplainymi kuponami, wzęlędnie tymcza- 
sowe świadectwa, złożyć najpóźniej na 6 dni przed 
dniem Walnego Zgromadzenia w Kasie Palskiege 
Banku Przemysłowego 5. A. w Krakowie, ul. Szew- 


ska 1. 1. | 
RADA ZAWIADOWAJA. 


| 


Bandażysta POLACZEK 


w Samborze, Tel. 1. = Cenniki darmo. 
A Z w RR >) 


: ep | zgubione zaświadczenie de 
Unieważniam mobilizycyjne dia Stanislaw а 
Bystrowskiego ur. 1897 Trzciana powiat Mielec 

wys'awione przez kadrę 20 p. p 


WYTWORNIA LUSTER 
„NDUSTRIA" 


Kraków, Kapucyńska 7. — Telefon 254 
przyjmuje zamówienia па 
LUSTRAISZKLA SZLIFOWANE 
oraz odnawia stare lustra. 


= nowa, używane, пате! po 
Żeby sztuczne łamane, złote, platynę ku- 
puje specyalista. Płacę za ząb od 1.000 da 3.000 
Mkp. Grodzka (8, front, i.p. na lewe э pracowni. 


H b i w Krakowie 2 wol- 
Kupie kam enice nom mieszkaniem 
3—4 pokoi. Wiadomość cuklernia Michalika 

Kraków, Floryanska 45. 


Sprzedam 


Kurs katechetyczny 
obejmujący doqmatyke historję kościoła 1 meto- 
dyke rozpocznie się Э stycznia Zapis» I bliższe 

informacje Szczepańska 5, L p. między 12—1. 


Drukarnia Akcydensowa 


z nakladem dziennika, istniejąca od r. 1877, 
z introligatornta, natychmiast do sprzedania 2 
powodu choroby właściciela, — Wiadomość: 
Adolf Krause, Mogilno, Poznań, Wielkopolska. 
ШІ tychmiast najchętniej adwokatowi lub 

przemysłowcowi. Wladomość w kan- 


celarji Dr. Goldfingera Kraków, Grodzka 51,1. 


zaraz тісің rasową krową 
ma ocleieniu. — Czarna Wied 
Miechowska 7. 


z 2 poro urządzone a telelonem 
w śródmieściu do odstąpienia na- 


Przed 
zamówieniem 
towaru. 


Przyślijele nam kartkę pocztową 
ze swym adresem, a wzamian 
otrzymacie zupełnie bazpła- 
tnie ilus'rowany katalog wszel- 
klego rodzaju wykwininych wy- 
robów suklennvch | manufaktu- 
ту, siszbądnych w każuym 
domu. W ten sposób zapozná- 
cie się szczegółowo z na'leo- 
szymi wyrobami pierwszorze- 
Jnych fabryk I Tow. Akcyinych 

| ртг @ynacie sie, јака olorzymia różnica 

jest między naszemi cenam! fabrycznemi 
] u cenami w Waszej mlejscowotel. 


Adresujcie 


1 
| Frma haadiowa BERNSZTEIN i Ska 


Białystok, składy fabryczne. 


Powiększenie ZaXładu 
Gazowni miejskiej w Nratowie. 


Cena gazu wynosi już obecnie 600 mp. za 1 
metr sześcienny! Gdy porównamy le cenę z ce- 


ną węgla, tu przckonainy się, że stosunek ten | 


wypada korzystniej dia gazu niż przed wojną, 
że zatem jest to skutch nieziniernego wzrostu 
ceny węgla kamienneg» 

To wyjaśnienie nu: może nas jednak calkowi- 
cie uspokoić. Tecliniha na polu gazownictwa 
zrobiła tak wielkie postępy, że powoływanie się 
na czasy przedwojenne, a więc na stosunki pa- 


| nujące w tym brzemiyśle dziesięć lat temu, nie 


jest usprawiediimene — Naszem dążeniem po- 
winien być netylko powrót do dawnych nor- 
malnych czasów, ale szybki pistep, któryby 
zitwnoważył te olbrzymie zaniedbania, jakie 
wskutek wojny detknely wszystkie dziedziny 
nuszego życia gumm.darczego. Na tem też wska- 
zaniu musi się opierał polityka naszych zaxla 
dów miejskich, jeśli mają one wypełnić awe 
główne zadanie: służemie szerukim warstwuwm 
mieszkańców. 

Na droze tę weszli kierownicy Gazowni miej- 
skiej w Krakowie, postanowiwszy zmodernizo- 
wać stary zrujnowany zakład, nie odstraszające 
sig kolosalnemi sumami pieniężnemi i trudao- 
gwam, jakie krok ten та mbe pociąga, 


Trudności te są dwojakiego гоб: techni- 
czne i finansuwe. Jasną jest rzeczą, że łatwiej 
zbudować zakład nowy, niż przerabiać grunto- 
wnie fabryke starą, nie przerywając апі ns 
chwilę jej ruchu Nie podobna na miejscu wyli- 
czać, ile tu nastręcza się sytuacji, wymagują- 
cych specjalnie wytężonej pracy techników, ila 
przeszkód, które proste na pozór zadania kom- 
plikują i wymagają obmyślenia najdrubntej- 
szych szczegółów. Te trudności dadzą się ruz- 
wiązać i pokonać. 

Większe są trudności finansowa. Przebudowa 
krakowskiego zakladu obliczona jest na szereg 
lat 1 ma być częściowo uskuteczniana Najprzed 
stanie grupa kemor pionowych o ruchu ciągłym, 
który to system stanowi dziś ostatni wyraz te- 
chniki. Juz 2 pod ziemi zaczyna wyłaniać sią 
ta główna część fabryki, oparta na głębokich 
żelazo betonowych fundamentach, położonych 
poniżej zwierciadła тоју w Wiśle. W przy- 
szłym roku po zinontowaniu części £elaznych 
i urządzeń mechanicznych, nowa piecowma zo- 
stanie puszczona w ciągły ruch. 

Porównajmy ten ruch przyszły ж obecnym. 
Dziś, w kiłka godzin narzuca się węglem ka- 
miennyrn poziome retorty, a po upływie pewne- 
go czasu gazownia wyrzuca z nich kuks da 
rynny, w której gasi się go wodą Zarówno w 
czasie ładuwania, jak i wyrzucania koksu, 
drzwiczki retori muszą być otwarta, a kięby ge- 
stegu gryzącego душа, juz 3 daleka wskazują 
te momenty ruchu piecowni Ruztarnmy de 
czerwuności koks wpada do wody, wytwarzając 
istne chmury pary wodnej, przyczem duże Цо- 
Ści ciepła tracą się bezpuwrutnie Stokilkzdzie- 
sat retort mnieszczunych jest w kilkunasto pis¬ 
each, a których każdy ma swe wiasne paleni- 
ake, wymagająca specjalnej obstug i kontrull 
Stąd w piecowni prawie ciągły jest ruch i krzą- 
tanina wśród gorąca, dymu i sadzy. 

Ruch nowej piecowni przedstawia sią zapeł. 
nie maczej Przez pionowe, wysokie a waziie 
komory przesuwać się będzie zwolna strumień 
węgla kamiennego, który nim dojdzia de дию, 
zostanie calkowicie ruziozony na koka gaz 
smołą i amoniak. Nim Кока opuści retorts, bę- 
dzie zgaszony parą wodną, tak, że już zimny 
wypadnie na zewnątrz. Ма to doniosłe znarze- 
nie przedewszystkiem z tego względu, że unika 
sie straty ciepła przez gaszenm koksu na se- 
wnatrz, a równocześnie wytworzona para wo. 
dna rozkłada się, przechodząc przea wygaszmą 
warstwę wewnątra retorty na lak sway „кал 
wodny”. — Dziś Gazownia miejska wyrabia gaz 
wodny oddzielnie w fabryce, która jest w rucha 
jedynie Ша zwiększenia produkcji gazu, gdyż 
pracuje bardzo nisekonomicznis i podraża ceng 
gazu mieszanego 

Oczywiście, wobec puszezmaia w ruch nowej 
piecowni, fabryka gazu wodnego stanie się rip- 
teczna. W nowe) piecowni nie nie bedzia tùrn- 
dzać na zewnątrz gwallvwnego procesu ruzkła- 
dowego wielkich mas węgla karmennego Czy- 
stość, cisza, znikoma ilość ludzi potrzebna de 
obsługi pieców, muszą uderzyć kaslegu, kto zna 
ruch gazowni dawnego typu Nawet ogrzewanie 
komór odbywać się będzie przy tastreowunra 
generatorów centralnych, umiessraunyrch «ad 
dzielnie od samych pieców i dostarczających 
opału gazowego ” 

Kalkulacja wykazuje, ін gdyby te nowe urzą” 
dzenia były już dzisiaj zaprowadzoną із ome 
gazu wypadłaby o 70-100 mk niższa na Î m 
sześciennym Fakt ten najlejpiej charakteryzu- 
je i przemawia na korzyść modernizacji, rozpo- 
czetej w krakowskiej Gazowni miejskiej Prezy- 
djum miasta a w szczególności wiceprezydent 
Sare, w którego resorcie urzęduywania leżą także 
i Zakłady przernysłowe miejskie. zabiega > całą 
energją około duniesłej akcji przebudowy i ule- 
pszenia Gazowni miejskiej, tak, że sprawa nie- 
watpliwie zostanie szczęśliwie duprowadzung 
do końca. 


A es z p. Lauterem? 


Na granicy, jak wiadomo, przychwycono 
transport świń, wywożonych z Polski do Czech. 
Przychwycono wreszcie 300 świń, gdy juz wy- 
wieziono z jakie 3000. Ale dobie i to. Gor- 
sze, że nic sie zapewne nis stanie firmie 
Schenker, która temu wywozowi pomagała, 
jej agentom i nagan:aczom. Cała „satyslak- 
суа" skończy sią na zjedzeniu iych trzystu 
świnek przez Krakowian na Nowy Rok, a kraj 
nadal będzie og'adzany przez wywozowców. 
Wpiyneloby może na tok tej sprawy, gdyby 


‚ władze zainteresowały się niejakim p. Lauie- 


тет, Czechem, współnikiem i przedstawicie- 
lem firmy Kominek w Pradze, który siedzi 
w Rzeszowie i dyryguje tym wywozem. 


Ga Of — nu 
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Z PRZED TRYBUNALÓW. 


„Stara crarowniee... ° 


Sale sądowe są jednem! z najbardziej inte- | 
tesujących miejsc pobytu — oczywiście nie 
dla oskarżonych — a rozprawy sądowe jedne 
mi z na.bardziej interesuiących i pouczają- 
cych rozpraw. Na:bardziej zaś wśród rozpraw 
sądowych czasem interesującemi, czasem” za- 
bawnemi są tak zwane „pyskówki“. 

Lokal powiatowego sądu karnego, gdzie sig 
one odbywają, nie należy do najponętniej - 
szych. Р:амде mówiąc, jest to stare, cuch- 
nace fizycznie fizycznem sąsiedztwem brud- 
nych aresztów domisko, o salach zakurzonych, 
ciemnych, zatęchłych, gdzie urzędnicy 56- 
dziowscy i sądowi odbywają niezasłużone ka- 
ry, a publiczność — przeważnie jest odpo 
wiednią do tych sal. 

Czasem jednak bywa 1 inaczej. Czasem 
w lych przybytkach sprawiedliwości, przypo 
minających najbardziej melancholijne karty 
2 Dickensawskiego ,,Oliwera Twista“, zja 
wiają się z pośród publiczności osoby z we- 
selszego, niż zwykła teqo sądu klientela, świa 


ta — a sędziowie, odpowiednio oceniając sy 
tuacyę, potrafią urzędować z powagą, ale i 
humorem — angielskim. 


Jest „wielka sprawa“ o tak zwans „prze- 
kroczenie przeciwko bezpieczeństwu czci”. — 
Przed trybunałem stają dwie damy. Oskarżoną 
o „obrazę honoru" jest — powiedzmy — 
panna justyna Peszko, artystka dramaiyczna 
czy operetkowa, osoba dość młoda, skarżącą — 
jakaś pani iksińska, utrzymu аса pensyonat 
„2 obiadami" dla tejże panny Justyny oraz 
szeregu Innych panienek, dama тоспо star- 
sza i тоспо zaryZliwa, jak widać po twarzy, 
ale z miną słodką i boejącą zarazem. 

Świadków jest kiikoro, wszystkie płci żeń 
skiej. Zarówno ci świadkowie z oskarżycielką, 
jak mecenasi na ławie obrońców między so 
ba, prowadzą p:zyciszone, lecz bardzo о2у 
wione rozmowy. Sędzia, pragnąc przysiąpić 


i dysputantek słuszną uwagą: 

— Proszę nie rozmawiać, tu nie salon! 

Zapanowuje cisza. Sedzia tonem wysoce 
urzędowym zapytuje stojącej przed nim panny 
Justyny : 

— Czy oskarżona przyznale, że dnia 5 H- 
stopada powiedziała do pani lIksińskiej glo 


| 
1 
do rozprawy, rzuca pod adresem dyspu:antów | 
| 


sie, mógłby pan raz kupiś nową wstążkę do 
swej maszyny, abym mógł czytać pańskie 
skargi! (Zbliża papier jeszcze bardziej do 
oczu.) ...Stara małpo, czarawnico, |6420 2% 

— Panie sędzio! Ja właśnie wracałam 
z próby późno, byłam bardzo głodna, mam 
obiady zapłacone za cały miesiąc, a ta pani 
mi nie daje... 

— To do rzeczy nie należy! Przyznaje pa 


m, czy nie, że powiedziała wymienione 
słowa ? 

Panna Justyna (głosem niktym): 

— Nie! 


— Dobrze. Zaraz przesłuchamy awiadkéw. 
Proszę odstap'* na bok. 

Zeznaiją świadkowie — 17 lub 18 letnie tak- 
зе „pensycnaryuszki = wiktem™ pani Iksin- 
etiel, uczenice seminaryum. Potwierdza'3 o- 
;warżenie w całej rozciągłości. Podtrzymuje ja 
кка rajsłodszym i najboieśniejszym swym 
głoz” oskartycielka. Obraza honoru była ja- 
wna, oczywista i kilkakiotna. Sprawiedliwość 
wahać się tu nie mote. 

Mecenas — zastępca oskarzycielki -- żąda 
nalsurowszego ukarania aresztem, a prócz tego 
liczy całą górą kosztów za stawiennictwa 
w różnych terminach różnocześnie . równo 
cześnis za skargi, stemple í t. d. Perspek- 
tywy dla oskarżonej przedstawiają sią stra- 
szhia. 

Ale sądzia też nie jest „dzisiejszy“. Wie 
on, że najstraszniejszemu zbrodniarzowi należy 
dać możność poprawy. To też ogłasza wyrok 
nie najsurowszy : 

—- „..z zamianą na trzydzieści tysięcy ma- 
rek grzywny. Prósz tego koszia (tu wymienia 
sumą trzykrotnie mniejszą od tej, której żądał 
nisublagany mecenas). 

Oskarżona : 

— Panie sedzte, to fest niesprawiedliwie, 
ta pani mnie clagle prowokuje, Ja... 

— Jeśii sią stronom піз podoba, to mogą 
zaskarżyć wyrok da wyższej instancył — prze 
гума bezapelacyjnie sędzia. 

Oskarżona widzi, że nie ma głosu, kieruje 
się ku wyjściu Za nią spieszy jej młody 
cbroisa w modnym raglame z kangutowym 
szalowym kołnierzem. Słychać jego przyci- 
szony szept: „...wniesiemy zazalenie..“ 


sem podniesionym „„stara...'* Panie mecena- St. M. 


A a 


Rozpisanie ofert. 


Delegacja Polska Międzynarodowej Komisji Gra- 
nicznej Polsko-Czeskiej rozpisuje przetarg ofertowy 
na dostawę płyt i kamieni granicznych. Kamienie 
maja być wykonane z piaskowca odpornego na wply- 
wy atmosferyczne i mają mieć wymiary następujące: 

1) 7 sztuk kamieni oryginalnych 30/30/180 cm. 
(80 cm. w ziemi); 

2) 300 sztuk kamieni 
(65 cm. w ziemi); 

8) 1700 szłuk kamieni pośrednich 20/20/90 cm. 
(50 cm. w ziemi); 

4) 1800 sztuk płyt 16/15/4 cm. 

Na górnej powierzchni wszystkich kamieni i płyt 
ma być wcięty krzyż o ramionach po 3'/z cm. dłu- 
gości. oprócz tego ma kamieniach 1) wcięte znaki 
państwowe 18/23 cm. i litery P., C. S., 10 em. i 
liczba 1920, 8 cm.. na kamieniach 2) litery P., С. S., 
25/20 cm. i liczba 1920. 8 em. 

Plyty mogą być oferowane w wykonaniu z żelazo- 
betonu lub porfirowe (używane na chodniki), 

Ceny winny być obliczone od sztuki zawagonowa- 
nej loco stacja nadawcza. Zamówienia będą wyda- 
wane na ladunki wagonowe, płatne gotówką natych- 
miast po odejściu od podanej stacji odbiorczej. 

Termin dostawy najpóźniej do 15 marca 1923 e. 

Blizszych wyjaśnień udzieli ewentualnie Biuro 
techniczne Komisji granicznej w Cieczynie, gmach 
Sądu okręgowego, pokój nr. 125, H. p. 

Oferly należy wnosić po dzień 15 stycznia 1923 r. 
włacznie. 

Rysunki kamieni zostaną przy 
starczone. 

Cieszyn, dnia 1 stycznia 1953. 

Komisarz graniczny. 


głównych 25/25/140 cm. 


zamówieniu do- 
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utynowany buchalter 
i biegła stenotypistita 


polsko-niemiecka poszukiwani. 
Zgłoszenia pod „Zelazo" de blurs ogłoszeń Feliksa 
Stattera, Kraków. Grodzka 13. 
| 
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Zawedowa pielęgniarka 
e szyciem przyjmie posadą gospodyni u s arszego 
pana lub pani. — Zgłoszenia pod „Cicero“ do 
Drukarni Literackiej, Jaqieliońska 10. 


| 
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Woisy na 
kurs път оі аго? 
przyjmuje firma „Jadwiga*, Rynek 30 
(róg ul. Szewskiej) w podworcu, 


ipagi Zurzednixow, jeden 
Doszutuie posady зрост letnie] 
Akademii handlowej, drugi Kursu ablturyentów, 
z egzaminem rach. państw, i piszący na maszynie, 
ubaj z dokladną znajomością prowadzenia ksiąg 
buchalteryjnych i praktyką w przedsiębiorstwach 
handlowych. Łaskawe zgłoszenia pod „Sumienn! 
precownicy“ do adminisiracyi „Kuryera Codzien * 
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Urządzenie elsktryczne | mechaniczne dla 
Elektrowni i Zakładów wielkiego I drobnego prze- 
түзіп, jak motory, generatory i aparaty elekiry- 
czne dla wysokiego i niskiego парієс!а, turbiny 
wodne. parowe, silniki ropne systemu Diesla 
(z fabryki leobersdorf), benzynowe, gazowe, па 
gaz ziemny i ssany, pomoy odśrodkowa dla wy- 
soklego 1 niskiego ciśnienia, postawy walcowe 
dla młynów, urządzenia dla fabrvk papieru, ce- 

дейі i kamieniołomów dostarcza 


Ganz, Zakłady Elektryczne 
i Mechaniczne w Polsce S.A. 


Oddział w Krakowie, Rynek L. 6. 


Bogato wyposażone składy maszyn elektrycznych 
w Polsce (około 892 sztuk) stale na składzie. 
ACCO 
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Fabryka masıya 
z wile i wielk. ogrodem owocowym około 3.500 kwm 
ubikacje warsztatowe | składnice w większym po- 
wiatowem mieście w pobliżu niemieckiej granicyj 
Nowoczesne zabudowania, nadające się tet do 
każde) fabrykacji na sprzedaż. Zgloszenta uprasza 
się pod: Fabryka Nr. 51, 44 do biura ogłoszeń 

„PAR“, Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 8. 

Bechstein - Biuthner - Bösen dortor 


Wyłączne zastępstwo Krasów, ul. Wolska 7, sklas 
foriepianów Heleny Smolatstiej. 


„NA MARGINESIE, 


O Roku Nowy! 


Wostatnich dniach grudnia plata? się jesz- 
cze po świecie staruszek z brzemieniem całoro- 
cznych przeżyć, złych i dobrych. Tych ostatnich 
musiało być mniej, skoro staruszek czynił wra- 
żenie spieszącego się ku spoczynkowi przed cza- 
sem. Całe szczęście, że jest on kawalerem, któ- 
ry w ciągu jednego roku zdoła! być dzieckiem, 
młodzieńcem, starcem i nie zostawił potomstwa. 
Sam „schodząc ze świata". wstydził się własnej 
przeszłości, prócz kilku jasnych, złotych chwil. 
które mu dadzą imię w przyszłości i dla przy- 
szloścł. 

Przeborykał się przez życie, sam jego mimo- 
wolny twórca i odszedł oddając władzę komuś 
nieznanemu. Ponieważ jest on „mikrusem” iw 


sytuacji jeszcze się nie orjentuje, więt trzeba mu - 


poddać pewne wskazania, które zrealizować się 
muszą. 

Więc o Roku Nowy! my chcemy aby marka 
polska zrównala się z frankiem francuskirn, lub 
szwajcarskim, nie w takiej jednakże drodze, jak 
się zaznaczyła zwyżka korony czeskie]. 

O Roku Nowy! Chcemy widzieć wielkich twór- 
ców wielkich rzeczy, ale nigdy małych twórców 
wielkich rzeczy. Chcemy choćby na razie przez 
rok jeść, wogóle jeść mięso i choćby po takiej 
cenie, aby od niej nie pękały kieszenie ( z nad- 
miaru) dostawców, czy producentów. Chcemy 
taki rok przeżyć, aby nie widzieć krwawego potu 
kupców, dokonywujących co chwila nowej kal- 
kulacji cen; podwyżki taryfy pocztowej, telegra- 
ficznej, teletanicznej, kołejowej, tytoniu, gazu, 
prądu elektrycznego, taksy szpitalnej, tramwa- 
jowej, a co po tem idzie calego potwornego ogo- 
na wzrostu cen. 

Chcemy widzieć nasze panie zadowolone z te- 
go co mają, a nie z tega co mieć pragną w sierze 
kapeluszy, kostjumów, futer i innych niewyra- 
żalnych w języku budżetu urzędniczego części 
stroju kobiecego. 

Chcemy widzieć drogi do sądów zarosle trawą 
i mniejsze zainteresowanie się urzędem wywozu 
i przywozu w celach spekulacji. Chcemy widzieć 
pełne sale odczytowe i teatralne. Chcemy w No- 
wym Roku widzieć ludzi zdrowych fizycznie 
i moralnie, mogących podjąć trud życia dia Oj- 
czyzny, 8 nie wymagających tego trudu od Or 
czyzny dla siebie. 

Chcemy jeszcze dużo, dużo, dużo! Pocałunków 
szczęścia, mniej kapryśnej pogody, a więc kwia- 
tów w lecie i na wiosnę, a nie zimny w lecie. Nie 
żądamy już słońca w nocy, ale choćby $. p. księ- 
życa, dziś przeistoczonego w cyfrowe zagadnie- 
nia, umieszczone nieomal na wszystkich częś- 
ciach ubrania. 

Czego my jeszcze chcemy o Nowy Roku?! Tak 
dużo, że ci chyba na urzeczywisinienie naszych 
życzeń nie starczy tych dwanaście miesięcy! 

z. О.П. 
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Sześćset flaszek szampana 
Federowicz—Palugny sprzedam niżej cen fabry- 
eznych. Wiadomość: Kremerowska 8, parter na 
prawo codziennie od 2-gie] do 3-ciej popołudniu. 
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w Krakowie lub okolicy kamient- 
Kupie cą z komfortem lub dom z ogro- 
dem owocowym i warzywnym. Zaliczą 150 
miljonów. Zgłoszenia listowne pod ,,Realnosé“ 
do portyera hot. „Wiktorya“ uł. Zwierzyniecka. 


Kadzidło Królewskie 


Nr. O Mk 3000 
Nr. 1 Mk 2000 
polecają 


REIM Ska z ogr. odp. 


Kraków, Rynsk, Linia A—B. 


Rachunkowiat, 


rez. ofie gospod, z wyksziałceniem średniem 
i fachowem, poszukuje posady w zakresie kaso- 
wości, rachunkowości | gospodarki magazynowo” 
matervałowej. Zgioszenia z podaniem warunków 
pod „Solidny“ du Adm. „Kuryera Codziennego”. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
za spokój duszy Ś. p. 


ІШЕГІНЕН 


jako w pierwszą rocznicę śmierci odprawio- 
nem zostanie dnia 2 stycznia 1923 r. w ko- 
ściele parafialnym w Ciężkowicach. 
Ciężkowice—Kraków—Giecz. 
Rodziza. 


— 


1га 
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większy ma być dworzec w Ligocie. Bedzie to dwo- 
rzec przełokowy. Z! powodu pory zimowej roboty 
nie imoga tkibywać się w szybkiem tempie w każdym 
bądź razıe'w сіну roku 1923 boda ukończone. 

BYRASZNY WYPADEK W TAJNEJ GORZELNI 
Jak się dowiędujemńy, kika dni temu w miastecrku 
firzybowie zlarzył się wypidek, który pociagnal ға 
sobą 7 ofiar w ludziach. Wypedek przedstawia mq 
vánlepujacio: 

Dio mieszkaniee Orrybowa, Salomon Izrael tru- 
аз się wyrobem sfirylusn i do tego celu posiádal 
w svom dotnu sale urządzenie torzelninne, które 
nabył a kiiku wspólnikami Wedle otówiadań, wy- 
mieniony реда spirytus metylowy в өріне dra- 
wroh, który poten sprzedawał po ammkach ekoll- 
eznych wai Aparai funkcjonował jakid esas ben za- 
renta, dopiero ika dni temu jeden z reżerwoarów 
nagle eksplodował. Rezérwoar był wypełniany pi- 
rylusem Odpryśniąte kawalki 3elaziwa srujnowaly 
cały lokal, znazlujący By 288 spirylus mapali się. 
Caly budynek sang) w ploniienisch, która ривер 
cily mę w kilka chwil potem na przyległe budynki. 
Ogień strawił eatery zabudowania guejolarskie, 
przyczam extery oeohy (właściciele) рөлоні Т w plo- 
mieniach, tray má olegly silnema poparzenłu. Po- 
perżani wyzionąli ducha w ДИ я godzin po Wypa- 
dłu, па Miepie które tla phei 

ZAMORDOWANIA RAUL 
Ze Lwowa dunes. W Kociubińcach, pow. hupy 
сүйек w okrutny syesúb »imordowna dlugo- 
Jetniegs kierownika tamtajmej szkoły, Marcina Po 
sechowskiego і tuna jeże Helena W nocy zbrodnia- 
rm prawopodobnw затайап da mieszkania Poss 
cdhiesttóh. бду Pomechowaki odchyfił drzwi, rorpla- 
tane пы Howe siekierą, а Nastęrmie pięcioma ay 
ease sanwriowiim wg cone Pwniędzy, ani ted 
paty wrednare wie tknęli Zamordewranę bral 
esyaay udriał Y Түсін publiemera, by) długoletnim 
kieruwnikietm Kéfha rvinieregs | Kasy Heileigena. 
Pełicja przypuszoza W зіткіпе ta porelniuna na 
tw pulttyernem Pagrzeb purmuriowanych był mani- 
festacia calej okulicznej polskiej hulności. 

ZA RAMOKDUWANIM ŻOŁNIBRAA POLBEIEND. 
Ye Lwowa amenn ES bm.: Trylainał orzekający te 
da свінетентте we Lwowie shazal Өмітеі lego 
teinien ubraiti@ilege, [wana Wdowyesa na Б lat 
użąchiega więzenia та wepifudsial w zbrodni mor- 
ruwa. popelniunego na osobie niemanege s Na- 
танда sałnierza polskiemu który pmiczne walk pol- 
eubratestich i odwrotu wujsk polskich w Malo 
połam бийл! się de rąk patralu ukraińskiego. 

ŚLUB a Frances Foliprechia, mag. fami, „a 

W. Р. s penne Мага Zofia Sikorska Giby! sią 
Baia 96 grudnia 1998 a © Bitowi pod Praanyälem. 


te świata. 


(Б KONTERENOJA SGKONUBMIOZNA PAŃSTW 
BAŁTYCKICH, W Helsingiornie iverza SIĄ z pocta- 
Өкен шала konieronzja Fur ans tuństw tal. 


biik isis wydanym na ezedé ucestników wystawy 
esfdneatyease| y Brisear, Winisier prazy Le Tee 
deo pediresif®f rozwój awiatokl handlówej, zazna- 
алқа ta faki prmtranspuriewania na linji Тима 
— Marekke 16.000 pasnserów oraz Í miljona depress 
stanowi nafepuzy deród rozwała 'ninielwa frma- 
شو‎ ep 

SPÓŁKA AXOYINA STOCANI GDANSK. Z 
Gdanska белила 99 LA: Na wezerajgzern posiedze- 
Hie Senna gdańskiega, przyjęh w 2 i Š esylaniú u- 
мана e przejściu winemi gdańskiej в wlasności w. 
mihela w rom międzynaruiowego kónsorajim, w 
Xtra jah wiaderm, Polska bisrza udejal ж odpo- 
wiadnira Карат. 

BOLSZEWICKA ASITACIA W CZESKIEJ ANWIL 
Бай wojskowy w Koszyczeh sharal azercgowea fy- 
esaráa Schiägla na dwa lala cigthiega więzienia Яй 
agitada lottunistyczną między żulnierzaini exeshi- 
МШ 1 wzywanie de buntu przeciw jirzelużzanym. Pres 
ces wykazal, że w czeskiej armji niema zupelnie kar- 
ведеі | dyscypliny. 

ЗАОТИТО BENAVENTE. Litermoką Nagrodę Nobla 


w tym roku etrzymaj słynny hiszpański dramaturg, | 
Jacinto Benavente. Liczy en dopiero 40 lal życia, A | 


Ma je autorem okolo 160 doskonałych teatralnych 


satuk, w Hiszpanii 5 powodzeniem granych. Sztuki | cia powtarza ten sam program w Nowy Rok popò- 


Menaventy odznaczają вів hutnoréts, bysirg charak- 
terystyką osób 1 Świetną alo stosunków, had- 
ło owiane sq szćżerą poezją. Widać w nich kj 
francuskich dramaturyów realistyerfie] epoki. Da 
najbardziej Knanych sztuk tuleżą: „Książniezka Bo- 
be", „Sakola książńiesek" i inne 


£ kroniki żałabnej. 


Бор O. Marcin Maciak, prowincjał Kon- 
wenlu ОО. Kafmelitów, Urodzeny w roku 1873, 
айан w Krakowie 80 grudnia be. po długiej, a cie: 
zhi; chbtobie. Zinafly Ukończył Kimnasjum św. An- 
ny w Krakowie, 8. ҰШ, 1891 өзіари do Кіннгірні, 
¿Juby złożył w rok póżniej, a wyświęcony został па 
ksjedza w r. 1897. W roku 1903 zamianowany prze- 
orem konwentu we Lwowie, pełnił ten urząd do ro- 
ku 1905, tj. do objęcia stanowiska przeora w Kra- 
koia. 
pełnił len urząd do oslatniej chwili, spędzająć osla- 
imie miesiące swego życia w Krakowie. Poza swoją 
pracą dusepesterska, poświęcał sie literaturze reli- 
„Yoj, pisząc szereg binszur o tendencji spolereno- 
religijne], wreszcie zdołał dokonać większego dzieła 
lifereckiero, Етебіпс hislorję zakonu OO. Karmeli- 
tów. W roku 1918 przeuyaal we Lwowie, gdzie 
votesas inwazji ukrajńskiej przeżywał wszystkie je] 
nu alraszniejsze chwile. Pudczas sumy w lwowskim 
кбісісіс OO. Karmelitów razony granałem w noze, 
trwa na posterunku az do upływu krwi i utraty 
przytomności. Zmarły pozostawił w życiu zakonnem 
«ike mia do wyrełnienin, a w życiu prywainem rig- 
boki i syczery żal po stracie kapłana palfiotv 4 
prawdziwego ojca rzesz, które nie tylko oświecał i 
wyciowywał w duchu narodowym, ale ronadta wy- 
jędnywał 1 spieszył z materialna Domoca. 


DIELA 1 7800 ZONY. ' 


W roku 1003 ramianowany prówincjałem, | гон p. Helerty Miłownkiej, priniadonny opetetki lwo- 


We wtorek, e godz. & rana Kraków odprowadal 
zwłoki śp. Zmarlego na miejscz wieczsnegn spooryn- 
ku do kosciola DO. Katmeliłów, tega kościoła, któ- 
ry przechuwuje tradycje і kult dla patrjutyamu 24ке» 
nu OU. Karmelitów. (Z. 0. H.) 


K| Т złoto, plalynę, «Ғавға, -brylanily 1 erly 

KUPUJĘ Мас nalwyesza wartosd, ee 

TSzef Cyankiewicz, Zaklad żegarmistrzawsko- 
jubilerski, Kraków, Slawkowska Í, 


SKLADKI 


W ADMINISTRAOJI NASZEGO PIŚŃA złożyła 
p. Marja Malicka, wlasé. firmy Winceńty Molicki, 
zamiaał życzeń nuworecznych wazyathin swym P. 
T. Odbitreotn, 6.000 Mp. na Т. D., 5.000 Мр. na za- 
kład Ka. Siemaszki; 6.000 Mp. na zakład w Pawlik 
wieach I 8.000 Mp. ha rakłał w Wilkuwieaeh. 

NA MUZEUM NARODOWE Stelan 1 Władysława 
Wyszomirsey z Poznania 100.000 Mp. 

ząd Kollegium wykladów naukowych w Krako- 
wie (b.u00 Mp. 

Michalowia Datewsey, Kraków, = 10.000 Mp. 

Pamięci Władysław Bartynowskiegć 10,000 My. 
fnż. Bianisław Bartynowski 10.000 Mp. 

NA BUDOWĘ DOMU MEDYKÓW W KRAKOWIE, 
ulundowali dalsza teglelki: 400-634 Stanislaw Komó- 
rowski z Bojanowie, 525-580 Dr. Wilhelm Torsehmied 
х Nowege Targu, 597 Dr. Graäyfiski, 598 Pret. De 
Józał Latkowski, 529 Dr. Drobniewicz, Баб prol. Dr. 
Maksymiljan Rutkowski, 531 prof. Dr. Józef Lazar- 
ski, 639 Janostwo Matksenowie, 888 Leonowie Пн» 
kiewiczowie, 534 Hizanś, znalezione w (rand hotelt, 
535 L. Schmidt i Ska Żyrardów, 586-630 Wladyslaw 
Bochnak, ku ezci prof. Dra Rutkowskiego, 641-650 
prof. Dr. Aleksander Rouher, wpłacając ро 10.000 Mp. 
за cegiclke. 

Nadto złożyli ofiary: Przy zakupie bilatów ha 
przadstawienie „Nigoletto“ naddatki: Dr. Kramarzyh: 
ski 5.000 Mp., prof. Dr. Lenartowicz 4.000 Mp., prot. 
Dr. Kostańecki 2.000 Mp., prof. Dr. Latkowski 9.000 
Mp., prof Dr. Nowotny 2.000 Mp., Dr. Butzycki 5.000 
Mp, Dr. Kwaśnicki 1.000 Mp., 8. Sóhmidi i Bka 1.000 
Mp., personal fitmy Porebski i Zimler 1.000 Mp. 
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K TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj popo- 
łudniu o godz. 3.30 „Betleem polskie" L. Rydla, grë- 
madzące stale Uumy widzów. „Belläem polskie“, 
które w roku biszącym syskale na atrakcyjtiośi 
dzięki arlysłycznemu wykonaniu kolęd Pfsea chó# 
T-wa orkioryjnego, powtórzone będzie jutra, w po 
niedzialek, 1 stycrnía роб. 

Duma) 1 jutro wiećżór „Popas Króla Jezótnośct" 
Айына Grayınaly - Siedlenkiegu, tak entuśjastyczhia 
przyjęty па wazorajszej premiorse, której każdy акі 
kuńczył się goraca owacją dla wykohawców. Świe. 
tna komedja, wystawiona w fiowych deköranjach p. 
Pronaszki і znakornicie grana przez zaspół artystów 
2 pp. Pancewiciowa, Bialkowskim, Hrackim, Kule- 


kowskim i Zbuckim na czele, zapewnione ma trwa- | 


ła powodzenie w b. repertuarze. ,Popas" grany be- 
dzia w grzyszłym tygodniu wa Brodę 8, piątek В 
i sebote б 
ga” K. Goetva 

E TEATRU „BAGATELA”. Dzis w niedziele 8 
przedsiawieńia: popołudniu ó godz. 4 „Świt. dzień 


i noe“, komedja w 8 aktach Niceodemiego, w koned?: | 


(омет wykonaniu pp. Malickiej i Wekierki, a gódz. 
8 wieczorem 1 ó 11 w nocy Wieczór Sylwestrowy | 
Noc Sylwestrowa х gościńtym wysiępem Pikusia. 
Ursteina f Mary Korskiej, art warez, tomlMi „Oul 
pro, quo“ — E Kosaulskiego, Z. (alisrnwskiej, Mar- 
tówny, Wajnara (в teatru „Opera i Operetka") i 
J. Baranowskiego. == Na program złożą ale: wesola 


skeiche w wykonaniu pp. Malickiel, Skalskiaj, No- | 


wathiego, Solarskiego, Winklera, Natschki, Turska. 
go, Pisiruszyńskiegu, Weńolowskiego і innych. == 
W czyści humorystyczńo - wokalnej wystąpią obtóca 
gości warszawskich pp. Crdyńtsza, Kaden, Micha- 
lowski i inni. Wobec tego. 
wieczory sylwestrowe zostały wysprzedand, Dyrek- 


łudniu po cenach zniż*onych. 
NOWA PREMIERA W „ПАСА ТР" We wtorek, 
dnia 9 stycznia wchodzi ha tebertnar tealmı snake 


mita ілген francuska „Panna imamuela” Vamaulla | 


w “ookonalym prnekladzie Wlódzimiertza Уау. 
skiego, w tefysorii b. Dubirańnkiegu. „Panna mie 
musia”" przes swój humor i Hieoczckiwane sytuadie 
stanie się zapewne alńukcją ha czna karnawniu. Ty- 
tulowa role „Panny пати!" odiwotzy p. Malieka. 
Fesrie obsady tworzą: pp. Stepowska, HRomówna, 
Dovrzańiski, Kaden, Wesołowski 1 Inti. 

M. TEATA, OPERA I OFERETKA. Na vakończenić 


Starego Reku, dziś w niedzielą dnia 81. b. m. teatr | 


przy ul. Rajskiej 12. daje trzy przedstawiania: b go- 
dzinie 8 1 pół popol.: „Oyganeria”, przepyszne opera 


Pucciniego w przepysznem wylonaniu doborowego | 


zespołu operowego, о godz. 7 1 pól wieczór „Bajada- 
ra", głośna operetka Kalmaria g godcinnym wyste- 


wskłej w roll tytnlowaj i o godz. 11. w nocy ,Wasola 
Hao Syiwastrowa pod Ouatnym Kolem, urormaleona 
licznemi niespodziankami w wykonaniu najlepszych 
naszych artystów. 

Noworoczny repstlua? zapowiada sią niemniej tex 
interesująco. Jutro w dzień Nowego Reku o goła. 3 
» pół popol. „Sprzedana narzeczoną", opera komita- 
па F. Smetnny, zaś o godz. ? і pół wieczór „Bain- 
dera” z guścihnym występem p. Heleny Miłówskiej. 


| „Bajadera“ graną będzie także we włorek 9. stycznia 


w tej samej obsadzie = p. H. Miłowską w roli tytit- 
łowej. 

We środę dnia 8. stycznia rozpoczyna gościnne 
występy kohaterski tenor o światowej sławie p. Her- 
тап Jadiomker, który kreować Вей в najlepazą pat- 
(6 swego obszernego repertucru, partje Den Josego 


stycznia, Wo wtorek po taa 7 авео | 


że billy na obydwa | 


w operza „Carman“. Nadto partie tytulową odiworky 
p. Aleksandra Śualyrńska, pierwstá mezzosoprańi- 
stka opery poznańskiej. W piątuk dnin К. stychhia 
odbędzie sig drugi wyster р. H. Judlowkera w öpe- 
(зе „Żydówka”, ze współudziułch w parti tyluluwaj 
p Ñemy Płilłes, =nakumitej primadonoy opery wie 
deńskiej. Trzeci 1 ostatni wystę p. Я, Jadlowkura, 
oras drugi i ostatni występ p. Huny РЕНе? odbędźia 
się w sobolj 6 stycznia 1998 ¥ 
en 


Wielka Reduta 


Sylwestrowa 


groha Artystów Teatru „Bagdlala“ 


odbedzie się dziś t: |. w niedzielę, 
w Starym Teatrze. 


Bilety na Reduty sq dn nabycia przez «aly dzień 
przy казе w Starym Tea:rze. 


SYLWESTER 


w STARYM TEATRZE 


odbędzie się á z! 3 +. j. w aledzlaly 
o qodzinie 4 pencludaulu: 


nWESOLE POPOŁUDNIE PIRUSIA", 


o godzinie 7 wiaczór: 


pWIECZÓR HUMORU PIKUSIA®, 
ó додела 930 w nocy: 


„SYLWESTROWA NOC PIKUSIA". 
Wspóldzialają artysel tej miary eu: 

Anda Kitschmanń, Zofia Ordynska, Sewśryń Mi- 
chalowski, Jozef Pikus-tratein, Marek Windnalm, 
Zygtnunt Wiähler i inni. 

W bogatym programia między innymi? 


»Plkud detekiywem" | „Uj! to rondez- 
vous" 


Bilety dö Habycla przez ealy dzień beż prearey 
przy käsle w Stary Teatże. 
u. 
REPERTUAR TRATRÓW KRAKÓWSKIOM: 
TEATR IM. JULIUSZA SŁOWASKIEGO. 
Niedziela popol.: „Bełleein polskie", l 
Niedziela wieczór: „Pupas Króla Jegomodel" 
Punłedaiałek popol.: „Betleem polskie". 
Poniedziałek wiets.: „Popas Króla Jegumodel". 
Wtorek: „Ingeborga”. 
Środa: „Popaa Króla Jegómokal*, 
Cawurtek: „Ta co najwasniejse". 
Piątuk: „Popas Króla Jegomości”. | 
Sobota о gods, 8.30 popol.: „Balleam Polskie”. 
Sobota wiecz.: „Popas Króla fegomośći", 
Niedziela ó gods. 8,80 pop.: „Betleem Polskie". 
Niedalöla wiscz.: „Ingeborga“: 
ТРАТА „BAGATELA“, 
Niedziela popol: „Świt, dzień i nde” (баве 
zhiżon6). l 
Niedalela wisen.: o godz. 8; Wiécadr Sylwe- 
atrowy. 2 з ; 
Niedziela godz. if: Noo Sylwestrowa. 
Ponledalalak o godz. 4 popl: Кеја nowo- 
rodent. 
Poniedalalek wieczór: Beren", 
Wiorek: „Panin mamusia” (premiera). 
Środa pupol.: o godz. 3.80: „Betleem Polskie”, 
(ceny do polowy zniżone). 
roda: „Panna mamusia” 
Cawartok: „Panna mamusia", 
Piątek pópał. o goda. 3.50 „Betléem Polskis”, 
(ceny de połowy zniżana). 
Piątek wiaczór: „Panna mamtisia”. 
TEATR NINIBKI OPERA I OPENETLA 
Niedziela: o godz. 8.80 pop. „Cygenerja”. 
Niedziela: о godz. 7,90 wiece. „Bajadera“. 
Niedziela: a godz. 11 w hocy „Wótóła Хой 
Sylwestrowa“, 
„uniedziałok: 6 gods. 3.30 pop. „Śprredańa 


| nardsezond." 


Tonłedziałek: 5 sodz. 7.30 wiers. „Pejadera"'. 
Viorek: „Bajadera”, (występ И. Miłowskisj). 

Środa: „Carmen“ (wysteb Jadlowkera i Sat 
franaldej). 

Czwartek: „Bajadera“ (wystep Miłowskiaji. 

Piatok: „Żydówka” (wystep Indlowkera 1 Ba. 
ny Pitter). 

Sobota o godz. 8.80 popol.: „Bajadeta” 

Sobota o godz. 7.80 wieczór: ,Pajoco” 4 ,Ga- 
valleria Rusticaña” (występ H. Jadlowkera i Re. 
ny Püifer). 


Giełda Krako wsk 


30. grudnia 1922 r. 


{stm). Charakterystyką ogólną ubiegłego ty- 
todnia na naszym rynku pieniężnym był lekki 


' spadek walut obcych, а zwyżka papłerów War- 


tościowych. Waluty, z dolarem na czéle, obni- 
zaly sig lekko od początku tygodnia, po Wyżó 
kich kursach przedświątecznego popłochu, і n- 
stabilizowaly sig niejako, przynajmniej dolar. 
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na kursie około 17.500. Obok tego zeszły tydzień 
zaznaczył się spadkiem marki nieinieckiej. 

Rynek papierów wartościowych zaznaczył 
tendencję wyraźnie zwyżkową. Ogólnie kursa 
akcji wzmocniły się, ale na czoło wysunął się 
Zieleniewski, który po wprowadzeniu go na 
giełdę krakowską zyskał od przeszłego tygodnia 
5600 punktów. Okazało się, że tylko mała po- 
jemność rynku krakowskiego, cierpiącego na 
brak wolnej gotówki, nie pozwalały temu papie- 
,towi na uzyskanie kursu, odpowiadającego jego 
wartości, nie ustępującej bynajmniej np. Ce- 
gielskiemu. Obok Zieleniewskiego idzie konse- 
kwentnie w górę Trzebinia-żelazo, a dalej P 
T. H. Pozatem okazało się ku końcowi ubieglego 
tygodnia i ubiegającego roku żywe zaintereso- 
wanie dla wszelkiego gatunku akcji, na które 
wogóle zapowiada się zwyżka. 


Płacono w Krakowie za 


Dolary 17300 18300 18000 
„ kanadyjskie سس‎ 
Franki francuskie 1250 1350 1305 

7” belgijskie 


„ szwajcarskie 3300 3400 3400 — 3425 
Funty angielskie 
210 


Marki niemieckie 


Korony austryackie —.25 --27 

5 czeskie 530 560 550-552 
Dynary — 
Lei rumuńskie 
Liry włoskie 


Florenv holendersk. 


Akcys Tow. handl, i pratma o 


oflarow. żądane — transakcye 
Polskie Tow. hand. 1900 2100 2 
Polski Glob 700 900 780—800 
Zieieniewski 20000 22000 21500--23600 
Н. Cegiełski 42000 45009 44000 
„Trzebinia” 8500 9550 8960—9325 
Pocisk 3500 4500 4200—4500 
„Gorka“ 25000 28000 
Siersza 18500 19500 19300--19500 
„Tepege” 16500 17500 17309-17500 
Polska nafta 4300 5000 4500--4600 
Mydio 10000 11000 11000 
Krakus 3800 4200 4100 
Chodorów 27000 30000 30000—32500 
Flekirownia Siersza 2000 4200 3200—39% 
Cmiełów 14000 16000 15000 
Bank Handl. w Warszawie 28000—33000 


(Z) Gielda warszawska. Waluty zgraniczne bez 
zmiany. Dolary 17.700, marki niemieckie 2/2, Lon- 
dyn 82.800, Paryż 1.303, Wiedeń 0.26. 
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Nowa Spółka Akcyjna. Jak się do 
wiadujemy, Nadzwyczajne Walne Zgromadze 
nie Spółki z ogr. odp Zakłady Przemy- 
słowe „industria“ w Krakowie, odbyte 
dnia 23-go grudnia, uchwaliło założenie nowej 
Spółki Akcyjnej p. f. Zakłady Przemy- 
słu Szklanego „industria“ Sp. Ak. 
w Krakowie, z kapitałem zakładowym 
Мкр. 200,000.955.— Spółka ta pizej- 
mie w aportach Wytwórnię luster i szlifiernię 
szkła „Industria“, oraz Wytwórnię Witraży 
i Zakład oszkleń „Industria“ i będzie nadal 
prowadzić te zakłady ma wielką skalę. 
Celem rozszerzenia produkcyi przystąpi Spół- 
ka do budowy nowej wytwórni lu- 
ster na własnym gruncie na Grzegórzkach, 
która urządzona będzie według wszelkich naj- 
nowszych wymogów. 

Statut Spółki zostanie w tych dniach wy 
slany do zatwierdzenia. Założycielami Społki 
są: Polski Bank Handlowo Przemysłowy S A 
w Krakowie, Zakłady Przemysłowe Industria, 
Marszałek Jan jędrzejowicz, Dr. Hieronim 
jurczyński, Prof Dr. Tomasz Ішек i inni. — 
Bliższych informacyi udziela Industria, ulica 
Карисуйѕка 7, tel. 2541. 

Równocześnie uchwalono zmianę dotycheza 
sowej firmy na nową, która brzmi: „industria“ 
Przedsiębiorstwo techniczno- ал 

rowa inż. Julian Treutler, $221 <a 
z ogr. odp. w Krakowie. 


Przenoszenie sę spólek akcyj- 
nych do Polski. W myśl umowy handlo 
wej polsko austryackiej, na mocy której Au- 
strya zobowiązała się nie robić trudności 
finansowych, związanych z likwidacyą spółek, 
majacych siedzibę w Austryi, a objekty prze- 
mysłowe w Polsce, zaczął się już ruch w tym 
kierunku wśród spółek neftewych, przenoszą- 
cych się do Poiski. 

کو 

Zw omienls od «ła próbek. W nal- 
bliższym czasie będą zwolnione od cła próbki 
towarów spożywczych, koloniałnych oraz mo 
nopolowych a mianowicie: kawa, herbata, ryż, 
owoce suszone i inne towary kolonialne, oraz 
próbki do 250 gramów z bezpośredniem ора 
kowaniem. 

—j— 


Stawki celna zależna od kursu 
złota. Komitet celny uchwalił, że stawki 
celne będą rezulowane według notowań kursu 
złota w P. K. K. P. Zmiany wysokości mno- 
tnikéw bada nastąnować co 2 tygodnie w za 
leżności od wahań walutowych. 


En wy Еа ja 


TELEGRAMY. 


Gratulacye francuskiego ministra wojay 
dla generala Sikorskiego. 
Warszawa (PAT). Prezydent ministrów, 
generał Sikorski, otrzymał od francu- 
skiego ministra wojny Maginota nastzpu- 

јаса depeszę: 

Jestem szczęśliwy dowiedziawszy sią o ob- 
Jeciu władzy przez pierwszago szefa sztabu 
generalnego armii polskie. Przesyłam Panu 
serdeczne życzenia i najlepsze wspomnienia. 

Maginot. 

Generał Sikorski odpowiedział na tę gratu 
lacyę następującą depeszą: 

Wspominając jak najlepiej ostatni pobyt we 
Francyi, dziękuję serdecznie za życzenia, 7а- 
pewniając, że na stanowisku nowem zacho 
wam węzły ścisłej przyjaźni jaka mnie łączy 
z armią francuską. Sikorski. 


P. Car ustęnuie 


Warszawa, 30 grudnia (Tel. wł. Z.) 
Obiegałą tu pogłoski, że dołychczasowy szef 
kancelaryi cywilneł Prezydenta Rzeczypospo= 
litej Car ustępuja ze swojego sia- 
nowiska. Według tych samych pogłosek 
stanowisko to objąć ma Konstanty Lenc, za 
stępca wiceministra spraw wewnetrznych. 


Kierownictwo biur sejmu i senatu. 


Warszawa, (PAT.) Dnia 30 grudnia. 
W kuloarach sejmowych wede Kuriera Po 
rannego mówiono wczoraj, że ogólne kie- 
rownictwo nad biurowością Sejmu 
i Senatu obejmie doiychczasowy dyıektor 
biura sejmowego adwokat Józef Po nykal 
ski, któremu w charakterze pomocników do- 
dani być mają p. Pomorski dla spraw 
Sejmu i p. KarczewsRi dla spraw Senatu. 


Projekt reorganizacyi komendy głównej 
Policyi państwowej. 

Warszawa. (AZ.) Z polecenia ministra 
spraw wewnętrznych departament bezpieczeń 
stwa publicznego opracował projet reor 
ganizacyi Komendy głównej Poli- 
cyl państwowej. Projekt ten określa 
jasno stosunek Komendy Glównej 
do Departamentu Bezpiaczenstwa, 
gdyż do tego czasu stosunsk ten nie był ści 
śle określony. Według projektu wszelkie zle- 
cenia ministra spraw wewnętrznych Komisya 
Główna otrzymywać będzie za pośredni- 
ctwem Departamentu Bazpieczeń- 
stwa, jako organu odpowiedzialnego za bez- 
pieczeństwo i spokój Państwa. Reorganizacya 
| ma być dokonaną zgodnie z artyk. 5 ustawy 
| o Policyi Faństwa. 


Protesty wyborcze. 


Warszawa. (PAT). Do biura sejmowego wpły- 
nęiy z różnych okręgów wyborczych prołesty 
przeciw nieprawidłowości wyborów do Sejmu 
5 listopada. Protesty te będą rozpatrywane przez 
komisję regulaminową. Ogółem jest ich 124, m. 
іп. z Cieszyna 1, 2 Warszwy miasta 2, z Łomży 
3, z Brześcia 18, Wilna 1. Sandomierza 1, Sta- 
nislawowa 2, Torunia 2, Krzemieńca 12, Łodzi 
1. Autorami protestów są poszczególne osoby lub 
grupy polityczne np. Bund, NPR, Związek pań- 
stwowy na kresach. 

Prasa niemie'xa û sytuacji w Polsce. 

Frankfurt n. M. (AW). „Frankfurter Zeitung” 
w artykułe nadesłanym przez swego warszaw- 
skiego korespondenta, omawia ostatnie wypadki 
w Polsce po zamordowaniu Prezydenta Naruto- 
wicza i wyborze Prez. Wojciechowskiego. Kore- 
spondent omawia politykę Lewicy i Prawicy w 
Polsze i dochodzi do przekonania, że tarcia, któ- 
re w oslatnim czasie tak silnie zaznaczyły s.e, 
są przejściowe, gdyż wybór nowegu Prezydenta 
odbył się bez żadnych wsłrząśnień i obie strony 
potrafiły zachować po'rzebny spokój. Tak Pra- 
wica jak i Lewica stoją na stanowisku ścisłego 
sojuszo Polski z Francją, jedyvie metody oku 
stron różnią sia znacznie. Notatka kończy się 
| uwagą, że my'ne sa poglądy rozszerzane w 


„WIADOMOSCI KRAKOWSKIE“ — Nr. 1 — Poniedziałek 1 stycznia 1922. 


_— - 


Niemczech, jakoby stosunki wewnętrzne Polski 
były silnie rozprzężone. 


Z najwyższej Izby obrashunkowel. 


Warszawa. (PAT). U marszałka Sejmu Rałaja 
odbvla się narada w sprawie zamknięć rachun- 
kowych Najwyższej Izby rozrachunkowej. W 
naradzie oprócz marszałka Sejmu wziął udział 
prezydent ministrów jen. Sikorski, min. skarbu 
Jastrzębski, dyr. skarbu Cauderna i prezes Naj- 
wyższej Izby kontroli. Marszałek Rataj wska- 
zał na niedokładności, wynikające z odpowie- 
dnich ustaw, a powodnjace zamknięcie rachun. 
kowe z ogromnem opóźnieniem. Dyrektor Cau- 
derna udzielił wyjaśnień w sprawie opóźnienia 
zamknięć. Po dys<usji na propozycję marszałka 
Rataja, pustanowiono wezwać odnośne czynniki 
do ustalenia przepisów. © tóroby  wuożliwiały 
terminowe zamknięcie rachunków. 


ee: 
3 . . е e 
Zbrojenia sowietów. 
Łondyn. (PAT.) „Morning Post" donosi z Mo- 
skwy, ze na odindowg wojennej floty bałtyckiej 
rząd sowiecki przeznaczył 600 miljonów rubli 
złotych. 


Powód wyjazdu eskadry angielskiej na 
Wschód. 


Londyn. (PAT.) Reuter donosi z Malty: Jak 
słychać, rozkaz odpłynięcia angielskiej floty 
śródziemnomorskiej na wody Bliskiego Wscho- 
du przypisać należy niepomyślnym wiadomo- 
ściom z Lozanny. Rozkaz ten dotyczy podobno 
wszystkich okrętów tej floty. 


Powstanie w San Salwador. 


Nowy Jork 30 grudnia. (PAT). Ze San Salwa- 
dor donoszą, iż rząd sUumil w przeciągu kilku 
godzin powstanie, wywołane przez pewne stron-. 
niclwo polityczne. Szczegółów dotąd brak. 

PE 


Projext angielski w sprawie reform 
w Niemczech. 


Paryż. (AW) Jak się londyński korespondent 
„Petit Parisien dowiaduje, przygotowuje się 0- 
becnie w Londynie cały szereg projektów “w 
sprawie reformy finansowej i monetarnej 
w Nieinczech, następnie w sprawie rozpisania 
mi:dzynarodowej pożyczki. Niektóre z wygoto- 
wanych planów zawierają również zarządze- 
nia, mające zastąpić obsadzenie kopalń weglo- 
wych w Zaglebiu Ruhry i uslanowienie granie. 
celnych. rel жы 
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еее, En ا‎ ZSEE 
— L маме атаса 
Z ruchu wydawniczego. 


Yalendarz kółek roln'czych na rok 1923. 


Nakładem Małopolskiego Towarzystwa гоіпі- 
czego wydany został Kalendarz Kółek rolini- 
czych na rok 1923, który dzięki bardzo siaran- 
nej i umiejelnej redakcji wiceprezesa Malopol- 
skiego T-wa rolniczego, prof. Albina Jury, 
przedstawia dużą wartość dla wszystkich go- 
spodarzy wiejskich. 

Artykuły o doświadczeniach polowych, wre: 
szcie praktycznie ułożony „poradnik gospodar- 
ski“ — słanowią niezmiernie cenny materjał 
ważnych wiadomości z zakresu gospodarki tak 
rolnej, jak domowej. 

Wartość działu kulturalnego powiększają pię- 
kne utwory literackie, wśród których pierwsze 
miejsce zajmuje wzruszający opis wvmurdowa- 
nia kaszubskiej ludności w Gdańsku, pióra Ste- 
fana Żeromskiego. Do podniesienia ogólnej war- 
tości pięknego wydawnictwa przyczyniają sie. 
liczne, trafnie dobrane ilustracje. 

Ze względów praktycznych, Kalendarz niniej- 
szy powinien się znaleźć w ręku każdego ro!ni- 
ka, kłóry w nim znajdzie wszystkie prakty- 
czne wskazówki, potrzebne mu w jego codzien- 
nej pracy. 

Wraz z kalendarzem z roku ubiegłego stanowi 
cenną literaturę z zakresu gospodarki rolnei i 
domowej, oraz organizacji, życia i pracy па wst. 
W świetle niniejszego wydawnictwa wyglada 
ku nam piękny obraz nowego, budującego sig 
życia we współczesnej wsi polskiej, jako naj- 
trwalszeza fundamentu siły państwowej w od- 
rodzonej Ojczyźnie. 

Fezemplarze do.nabycia w M. T. R. (Flae 
Szczepański, 1. 8.) 
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Qabito w drukarni „Iustrowanezo Kuryera Codziensego” w Krakowie — pod zarządem Feliksa 


 — — YT... 


Mosela Noe SFIS 
pod Czarnym Kotem 


w nedzistę 31 b. m. о godz. 11 w nocy 


w teatrze przy ut. Ñ iskiej. 


Korczyńskiego, 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


í 


Cena numeru w Krakowie I na prowincyi 200 Mp. 


Wspólny organ dzienników krakowskich: 


„zas“, „Głos Narodu“, Goniec Krak.“, „lustr. Kuryer Codz.“, „N. Reforma“, „N. Dziennik“ na czas strajku drukarzy krak. 


Wydawca i red. odpow.: 


ceny ogłoszeń 


Michal Konopiński. 


e za 1 mm: ogłoszenia zwyczajne ЗОО Mk. — za 1 mm: 
e 1 mm: ogłoszenia po kronice 1100 Mk. — za 1 mm: ogłoszenia przad tekstem redakcyjnym 


ogłoszenia ,Nadeslane" 900 Mk. — za 


4300 Mk. — za 1 słowo w ogłoszeniach drobnych 120 Mk. — Obecnie z powodu braku miejsca ogłoszeń zwyczajnych 


i drobnych nie zamieszczamy. 


Rok Il. 


Dziś, w niedziele, ostatni dzień !-szei seryń. | 


Jutro, w poniedziałek И-да SERYA 


Dra MABUZE 


w Kino Nowości. w Kino Nowości. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sz. Odbierców hurtownych, iż powierzylem skład komisowy 


PAPIERÓW GUMOWANYCH i PAPIERÓW DO KLEJENIA BANKNOTÓW ,,KLEBFEST“ 
mojemu тазар ле p, J. MONIS, Lwów, Brajerowska 8 
który dostarczać będzie moje wyroby ściśle podług oryginalnego cemnika fabrycznego jakotez 


TN. Ferdynand Konwallin, Fabryka papierów — Wiedeń. 


Żądania Francyi. 


obliczona na skalę nieskończenie większą i roz- 
porządzająca środkami technicznemi, o jakich 
dotąd nigdy nie marzono. 

Trwało od r. 1914 do r. 1918. Lata stra- 
szliwej pożogi wojennej. Wreszcie przyszedł 
odwrót pruski, a potem Berlin poprosił o ro- 
zejm. W tymsamym Wersalu, gdzie przed laty 
50-ciu rozlegały się głośne „Нига!“ na cześć 
pierwszego cesarza niemieckiego, Wilhelma I, 


Kraków, 14 stycznia. 
(h. 1) Cofnijmy się myślą wstecz o lat 50. | 
Była to wiosna 1871 roku, wiosna tryumfu, 
ale nie wolności, lecz przemocy. Obwołany 
w Wersalu cesarzem niemieckim król pruski 
Wilhelm, odbył w łasku Bulońskim pod Pa 
ryżem, przegląd nad swoją zwycięską armią. 
poczem oddziały z trzech korpusów bawarskich | 
odbyły pochód tryumfalny pod Łukiem Tryum 


falnym. Nie oszczędzono wówczas powalonej | Podyktowaly sprzymierzone mocarstwa |640 
Francyi żadnego upokorzenia. wnukowi warunki pokoju. Nie było tu aktu 
Traktat pokojowy, zawarty definitywnie dnia | zemsty. Powiedziano tylko Niemcom; „Za- 


płaćcie koszta wojenne i odbudujcie to, coście 
zniszczyli”. 

I zaczęło się rozgrywać dziwne widowisko. 
Francya wypełniła skrupulatnie wszystkie wa 
runki pokoju frankfurckiego, natomiast Niemcy 
zaczęli od pierwszego dnia sabotować traktat 
wersalski. Równocześnie nastąpiło drugie nie- 
mniej dziwne widowisko. Niemcy, których o- 
statecznie powaliła Anglia, zabierając im flotę 
wojenną i kolonie, przestali nagle śpiewać 
„Gott strafe England!“ — а całą swoją nie- 
nawiść nieubłaganą zwrócili przeciwko Fran- 
cyi, no i przeciwko Polsce. 

A przecież Francya wydała na wojnę 143 
miliardy. Tę olbrzymią sumę wpisała już na 
konto strat i nie domaga się z tego tytułu 2a- 
dnego zwrotu. Francya żąda jedynie fundu- 
szów na odbudowę zniszczonych departamen- 
tów, które przed wojną znajdowały się w sta- 
nie kwitnącym. Bismarck powiedział w r. 1871 
dosłownie, że Niemcy postąpią z Francyą tak, 
jak gąsienice z drzewem, jeżeli Francya bę- 
dzie zalegać ze spłatą rat. Będziemy — mó- 
wil Bismarck — pożerali jeden departament 
po drugim, aż do skutku. 

Dzisiaj Niemcy nie chcą płacić i oburzają 
się na sankcye karne. Czyż potrzebny tu jest 
komentarz ? 


10 maja 1871 r. we Frankfurcie nad Menem, 
nałożył na Francyę następujące ciężary: Fran- 
cya odstępuje Niemcom północno - wschodnią 
Lotaryngię i Alzacye. Tytułem kosztów wo- 
jennych płaci Francya 5 miliardów franków, 
a to 1 miliard w ciągu roku 1871, resztę 
w ciągu 3 lat. Sumę tę podyktował Bismarck 
za poradą Bleichródera, sądząc, że w ten spo- 
sób na długie lata zniszczy Francyę ekono 
micznie. Dodać należy przy tej sposobności, 
że na kiłka tygodni przedtem nałożono na Pa- 
ryż kontrybucyę w kwocie 200 milionów fran- 
ków. Wojska niemieckie mają się wycofywać 
z zajętych terytoryów francuskich w miarę spła- 
cania kosztów wojennych przez Francyę, która 
ma w całości utrzymywać tę armię okupa 
cyjną. 

Francya przyjęła te warunki, mając na karku 
but pruski. Nie zniszczyła jej pięciomiliardo- 
wa kontrybucya, którą zapłaciła co do grosza, 
oczywiście w złocie. Nawet nie obcemi dewi- 
zami. Dnia 16 września 1873 roku ostatni 
żołnierz pruski zniknął z ziemi francuskiej. 

Po latach 50, wojska pruskie pojawiły się 
znówu na ziemi francuskiej, zniszczywszy po- 
przednio Belgię. Szły na zdobycie Paryża. 
Rozlokowały się w dziesięciu północno-zacho- 
dnich departamentach i niszczyły tam wszy- 
stko wedle celowych wskazówek, udzielanych 
przez fachowców. Niszczono dosłownie wszy- 
stko, nawet studnia i młode drzewka owoco- 
we. Zniszczono przemysł, który tutaj właśnie 
kwitnął, zniszczono rolnictwo, zniszczono bu- 
dynki, drogi, mosty. To nie była wojna, łecz 
wyprawa niszczycielska na wzór Hunnow, tylko 


------о5о 


шаты лыс сатыла INDIE IH 
Ogłoszenia do pism rumuńskich 


= — 
Rumunia! jakotez do innych qazet krajowych 


i zagranicznych przyjmuje konces. Biuro ogłoszeń 
oraz reklam do kin 


| H. Fallek, Kraków. Bonerowska 11. 


Krakow, Poniedziatek 15 stycznia 1923 r. 


Nr. 11. 
PIERWSZORZĘDNY 


SAMOCHÓD 


osobowy, Światowej sławy marki, na 6 osób, 
45 do 60 HP., z nowoczesnemi urządzeniami, 
w stanie znakomitym, zaraz okazyjnie do 
sprzedania. Zgłoszenia bezpośrednie tylko po- 
ważnych reflektantöw do Biura handlo- 
wego, iMraków, ul. Wybickiego 2 
(obok Parku Krakowskiego), Telefon 1194. 
ETN ET EEE IE STR 
jedyny prawdziwy COGNAC francuski 
J. € F. MARTEL 


Wyłątina sprzedaż PERLRERGER i SCHENKER 
Hraków, Grodzka 44, Telafon 308. 


Nowuroczne T. 9. L. 


W chwili odrodzenia się Państwa Polskiego spole- 
czeństwo nasze sądziło, że zadaniami oświatowemi 


| zajmą się czynniki rządowe i że one jedynie są da 
| tego powołane. Ten pogląd utrudniał wielce pracę To- 
| warzystw oświatowych w całej Polsce. Wnet jednak 


przekonano się, że pogląd ten jest z gruntu fałszywy 
i że charakter pracy oświatowej jest tego rodzaju, 14 
wymaga koniecznie inicjatywy i czynnego działania 
samego społeczeństwa. Tem się tłomaczy fakt, że o- 
beene wzmożenie się działalności Towarzystwa Szko- 
ły Ludowej znalazło żywy oddźwięk w calem społe. 
czeństwie. Т. S. L. odbudowało już nietyłko znaczną 
ilość swych placówek w Małopolsce, ale nawet roz- 
szerzyło swą działalność na Górny Śląsk i na Wołyń, 
a w Małopolsce Wschodniej przeprowadziło budową 
kilkunastu szkół polskich. Oczywiście prace Т. 5. 1; 
wymagają poparcia ze strony społeczeństwa i to nie- 
tylko moralnego, ale i finansowego. 2 przyjemnością 
zaznaczyć można, że T. S. L, znajduje to poparcie. 


| Chodzi tylko o to, by było one powszechne i by 


pracami Т. S. L. zainteresowali się wszyscy ludzie, 
którzy rozporządzają znacznemi kapitałami i mogą 
wydatnie poprzeć Towarzystwo. Dziś na robotę o- 
światową potrzeba setek milionów, skoro budowa je- 
dnej szkoły kosztuje 10—20 miljonów Mk., a jedna 
ksiazka, dana do czytelni kresowych, kosztuje parę 
tysięcy. Żywimy nadzieję, że tak osoby prywatne, 
jak instytucje finansowe z okazji Nawego Roku prze- 
szlą Towarzystwu Szkoły Ludowej poważne kwoty, 
na pracę kresową, której potrzeba w ostatnich cza- 
gach została tak bardzo faktami udowodniona. 

Przypominamy, że Zarząd Główny Towarzystwa 
Szkoły Ludowej mieści się w Krakowie, przy ulicy 
św. Anny 5. 


Od Administracyi. 


RÁ 

Uprasza sig P. T. Prenumeratorów „Wia- 
domości Krakowskich“, by w swym własnym 
interesie zechcieli się zwracać z wszelkiemi 
reklamacyami i żapytaniami, oraz przesyłać 
pieniądze za prenumeratę 


wprost do tej Administracyi, - 


z której otrzymywali dziennik przed rozpoczę: 
ciem strajku, celem szybszego załatwienia 


sprawy. 


لس `“ ”اج2 2 کے 


„UCIECHA'' 


Nowość nad nowości. 


Dziś w niedzielą 
dnia 14 b. m. 


` PREMIERA 


Sensacye, wzruszenia, етэсуе. 
Szaione przygody, szalone pomysly. 


MACISTE i księżniczka dolarów 


Diamat w 6 aktach. Koncepcye w tyluż aktach. 
W głównych rolach: 
Macisie oraz Helena Makowska. 


Raz widzieć 


jak mówi pewien poeta, 
ale sią strzedz, aby nie 


Sensacya o gwarantowanej nieprawdopodob 
ności. 
Sytuacye o niewiarygodnym komizmie. 


uwmyzaš ze śmie 


- chu - 


Sprawa Klaipady. 


Represye przeciw Litwinom. 

Paryż (PAT). W związku z marszem Li 
twinów na Kłajpedą pisze , Journal“: Niewąt- 
pliwie zastosowane będą tu odpowiednie ге- 
presye, które uniemożliwią Litwi- 
nom przeprowadzenie ich planów. 
Sprawa interesuje nas szczególnie, ponieważ 
komisarzem aliańckim w Ktalpedzie jest Fran- 
cuz, a wojska francuskie obsadziły ten kraj 
w imieniu sojuszników. 


Sprostowanie litewskie. 

Ryga (PAT). Poselstwo litewskia w Ry 
dze rozesłalo do pism tamtejszych komunikat 
z oznajmieniem, że ani oddziały woj- 
skowe, ani partyzanci nie przekro- 
czyli granicy Klajpedy(?) Rząd litew- 
ski przedsięwziął enzergiczne kro- 
ki w celu uniemożliwienia prze- 
kroczenia granicy tak ochotnikom 
jak I osobom prywatnym(?) 

Ryga (PAT). Litewskie biuro piasowe w 
Rydze oświadcza, że powstanie ma charaxter 
wyłącznie lokalny i skierowane 
jest przeciwko niemieckiemu za- 
rządowi t. zw. „dyraktoryatowi". 
W stosunku do francuskich wojsk okupacy) 
nych ludność litewska zachowuje sią мец" 

lie. Rolę rządu objął t. zw. „Komitet 
a małej Liwy > + 
Gdział armii iltawskiej w akeyi przeciw 
Кіз|рейгіз. 
Kłajpeda (PAT). „Memeler Dampfboot" 


twierdzi kategorycznie, 26 w partyzanckich od 
działach, biorących udział w akcyi na Kłaj- 
peda, znajdują sią przebrani 2o!- 
nierze lltewskiej armii regularn2j. 
سے‎ | arene 

W czerwcu r. z. konfzrencya rady ambasa- 
dorów rozpocząła obrady nad sprawą Klajpe 
dy. Spiawę tq rozpatrywano na zasadzie po 
stanowień traktatu wersalskiego. Stanowisko 
polskie było podobne do stanowiska 23161610 
przez ludność m. Kłajpedy, która żądała u 
tworzenia wolnego miasta pod protektoratem 
wielkich mocarstw. Delegacya kiajpzdzka do- 
magala sig następnie zag varantowania Polsce 
i Litwie przywilejów portowych. Dzlegacya 
polska żądała również stworzenia wolnego mia 
sta, powołania wysokiego komisarza, zoigani- 
zowania miejscowej administracyi, stworzenia 
odrębnej jednostki celnej oraz ustanowienia 
rady portowej. Licząc na możliwość porozu 
mienia sią w przyszłości z Litwą, delezacya 
polska domagała sią, aby decyzya powzizta 
była na lat dziesiąś — prowizorycznie. Litwa 
zajęła jednak krańcowe stanowisko, żądając 
wcielenia Kłajpedy do Litwy kowisńskis| z au 
tonamią administracyjną, przyznając Polsce 
prawo korzystania z portu. 

Rada ambasadorów wydelezowala specyal 

4 komisyą, na co zgodził sią również rząd 


litewski. Komisya ta miała złoż міл zie am- | 
basadotów raport. Dopiera w. a że 


toby rozstrzygnięcie. Konferencya lozanska i 
paryska wstrzymały niestety prace komisy. 


سسس ۆن — 


Reforma systemu podatkowego w Polsce. 


Kraków, 14 stycznia. 
Z Warszawy donoszą, że w ministerstwie 
skarbu, przy opracowaniu nowego planu po- 
datkowego, starano slg przywiócić przedwo 
jenne obciążenie podatkowe, następnie с74- 
§clowo przynajmniej zabezpieczyć podatki 
bezpośrednie od strat, ponoszonych przez skarb 
państwa skutkiem dewaluacyi marki polskiej, 
wreszcie dążono do uproszczenia postępowa- 
nia skarbowego przy poborze podatków, celem 
obniżenia kosztów ich wymiaru i poboru. 
Co do wysokóści poszczególnych podatków, 
to zaznaczyć należy, że wysokość podat- 
ków gruntowych, które bada podwyższo- 


| 


ne 40 krotnie, zależeć będzie od cen żyta, by 
podatki te uchronić od dewaluacyl. Z tego 
również wzglądu i podatek przemysto- 
wy będzie oparty na obrocie księgowym i bę- 
dzie obliczany dwa razy w roku, za każde 
półrocze осілі пів, a wyniesie 2 procent. 
Celem zabezpieczenia przed dewaluacya, be 
dzie pobierana na poczet tego podatku zali- 


| 
| ezka w postaci doiychczasowych świadectw | 
przemysłowych, od których opłaty b ada zna- | 


cznia podwyższone. 
Podatek dochodowy będzie pobierany 
od dochodów rocznych powyżej dwa miliony 


| marek. Skala podatku rozpocznie się od 2% 


teta EE E ach SE 
е a 4 

Wycieczka do Pawlikowic. 

Oddawna zbierala mię chęć zwiedzenia tego 
cichego zakątka okolic Wieliczki, znanych mi 
już z dawniejszych czasów Pawlikowice. — A 
pragnalem odwiedzić je nietylko dlatego, by je- 
den sierpniowy, pogodny dzień spędzić w mi- 
lem ustroniu, hietylko, by odżyć wspomnieniami 
spędzonych tu niegdyś chwil — necila mnie 
myśl odwiedzenia tej gromadki serdecznych, we- 
solych chłopaków, co zupomniani przez spole- 
czeństwo, a często nawet i najbliższych — w 
tamtejszym Zakładzie Wychowawczym pędzą 
życie wśród ochoczej, choć nieustannej pracy. 

Po przybyciu do Wieliczki — nie zwlekając 
— puszczam się znaną mi drogą ku Pawlikowi- 
com; mijam stojące tu i ówdzie przy drodze cha- 
ty, poza któremi widnieją pożółkłe łany pól, do- 
cieram w końcu do najwyższego wzniesienia 
drogi. Upał doskwiera na dobre; ale czemżeż są 
wszelkie trudy i niewygody, gdy nagrodą ich 
sluje się przepyszny widok, rozłaczający siq ze 
wzgórza, a sięgający krańcami aż hen ku Karpa- 
tom. Na błękitnem ich tle rysuje się w oddal 
ciemna plama drzew — to Zakład w Pawlikowi- 
cach. Przyroda sama okryła go i ошШа cieniem 
i zielenia drzew. 


| 


Przez myśl przesunęły mi się dzieje Pawliko- 


wic. Z biegiem wieków zmieniały one niejedno- | 


krotnie swych właścicieli. W XVI. w. dwór ten 


| 
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| surowców, 


I powyzel, od 120 milionów wyniesie 25%, 
Skala ta będzie wynierzona wzglądem wszySt- 
kich dochodów z wyjątkiem docnodów z upo- 
sażeń służoowych. 

Podatek hipoteczny będzie uchylony, 
gdyż koszta jego poboru przekracza:ą wpływy 
z tego podatku, podwyższyć go zaś dziś nie 
można. Znacznie natomiast bądzie padwyzszo- 
ny podatek od skrzynek dap>ejtowych, 
gdyż obecny jego pobör nie opłaca sia. 

Ministerstwa skarbu przewiduje, iż w roku 
1923 podatki bezpośrednie dadzą 500 miliar 
dów marek, pośrednie zaś przynajmniej dru- 
gie tyle. 

Jak z powyższych informacy] widzimy, głó- 
wny nacisk położono na t. zw. podatki prze- 
chodowe, t. j. gruntowy i przemysłowy. poda- 
tek zaś dochodawv ma poniekąd charakter 
podatku uzupełniającego, co odpawiada racy- 
cnalnym zwyczajom fiskalnym, przyjętym па 
Zachodzie. 


7 Rosyisow'erkiei. 


(Uchwały wszechrosyjskiego kon- 
gresu sowietów. - Odbudowa flo- 
ty handlowej.) 

Kr.ków, 14 stycznia. 

Dzienniki moskiewskie ogłaszają uchwały, 
powziąte przez X wszechrosyjski kon- 
gres sowietów, który Świeżo zakończył 
swe obrady. 

Najważniejszą między niemi jest uchwała, 
odnosząca sią do poliłyki finansowej 
państwa. Stwierdza ona przedewszystkiem 
konieczność przeprowadzenia takich zarządzeń, 
które pomojłyby do osiągnięcia równowagi 
budżetowej. Dalej zaś uznaje kanisczność za- 
prowadzenia nowych podatków, mas 
jących obciążyć nową burżuazyę, 
„której istnienie jest nieuniknione podczas 
okresu nows] polityki ekonomicznej". Wiesz- 
cie domaga się powyższa uchwała rozszerze- 
nia i wegulowania eksportu zbaza oraz 
celem umodidwienia stabilizacyl 


- i ® 
Kongres uznał » pilną kontaczność ścią- 


gniącia do Rosyi obcych kapitałów za pomocą 
systemu koncesyi i mieszanych towarzystw ak- 
cyjnych, z zachowaniem jednak niełknią= 
tej suwerenności poiitycznej I eko- 
nomicznej republiki sowieckiej. 
„Ponieważ — powiedziano w odnośnej uchwa- 


| le — nie można dopuścić do tego, aby ka- 


i znaczna część obszarów okolicznych należały | 


do rodziny Morsztynów, tutaj też w okresie no- 
winek religijnych mieściło się jedno z ognisk ar- 
janizmu polskiego. We dworze tutejszym znajdo- 
wał się zbór, w którym sekciarze z Raciborska, 
Tosayc 11.8. gromadzili się na wspólne nabożeń- 
twa, w parku zaś chowano zmarłych. 

Gdy z biegiem czasu rozparcelowano całą po- 
siadłość tak, iż z rozległych dóbr pozustala tylko 
mała cząstka wiaz z chylącym się da upadku 
dworkiem, pozostałą resztę przejęła kasa miasta 
Wieliczki. W roku 1903 ś. p. ks. Bronisław Mar- 
kiewicz, człowiek pelen zapału i poświęcenia dla 
opuszczonych dzieci, założyciel zakładu dła nich 


| w Micjscu Piastowern, zakupił od kasy wielickiej 


tę posiadłość na podobny cel. 

Nieliczne grono wychowanków, wysłanych 
z Miejsca Piaslowego, odrestaurowalo zniszczone 
budynki i cale ohejście, a gdy liczha chłopzów 
coraz więcej rosła, przybudowano dn slarcgo 
dworku nowy, obszerny pawilon. W dawnej ka- 
plicy arjańskiej, dzisiaj zamienionej na kaplicę 


zakładową, biedota i пойга zgina swe kolana . 
| — odzywa się dyrektor. — Dotych-zis główną 
ı pomoc stanowiły składki. przesvłane na len cel 


w modlitwie dziekezynnej za doznaną opiekę 


| i pomoc, 


pitał obcy zdobył dla słabie przemożne wpły- 
wy na naiwatniejszych terenach Życia gospo- 
darczego Rosyi*. 

Z doniesienia tego okazuje się, że ostałni 
kongres wszechrosyjski sowietów spełnił rolą 
manekina, uchwalajac to, co Juz od dwóch 
bez mała lat rząd sowiecki praktycznie prze- 
prowadza pizez stosowanie „nowej' polityki 
ekonomicznej w stosunkach wewnętrznych i 
zagranicznych republiki sowietów. 

Wedle jednozgodnych doniesień z Rosyl, 
rząd sowiecki zajął się bardzo gorliwie osta- 
tniemi czasy odbudowa fioty handig- 
чуг]. Czyni on usilne starania zagranicą, Ce- 
lem odebrania zatrzymanych tam statków, a 


Ale czas nagli. Spiesznie więc podążam aleją 
cienistych kasztanów ku zakładowi. U wejścia 
na dziedziniec wita mnie mała, skromna kaplicz- 
ka, za kiéra akazują się rozlogłe budynki zakła- 
du. Na dziedzińcu ruch i życie. W przedłuże- 
niu starego domu, wznoszą murerze, przy pomo- 
cy chłopców mur długości kilkudziesięciu mē- 
trów, jako podwaliny dla nowego gmachu. 

Spotykam się z księdzem przełożonym zakła- 
du. Fo wslepnych powilamach i krótkim odpo- 
czynku idziemy przyglądnąć się panującemu tu 
trybowi życia i pracy. Przewodnik mój tłumaczy 
mi plany nowej stawianej obecnie budowii: „Tu 
na pierwszem piętrze będzie kaplica, gdyż do- 
tychczasowa ża mała na pomieszczenie wycho- 
wanków i okolicznych przybyszów. Tu jadalnia, 
tam kuchnia, umywainia, spiżarnia, piekarnia 
i pralnia. W drugiem zaś skrzydle cztery sale 
szkolne, dalej kilka sypial dia chłopców, miesz- 
kania dla majstrów i nauczycieli, sala rekren- 
cyjna i na przedsławienia, biblioteka, na dole 
łazienka il. 4.7. 

„Jednakże — odzywam się — aby ginach la- 
ki м імі, trzeba byłoby ze sto niiljonów..... 
kąd więc fundusze na fo?“ 
„Utóż z tem wlaśnie największe są trudności 


—a D. 


o" 


— n p 


w piatek, 19 bm w sah Starego Teatru z udzialem 
pp. St. Ablamowicz-Meyerowej, dra Rawieza f sck- 
sletu smyczkowego pp. dów  Aplexo. Aubera, 
Schwarzen! erg-C ernego, Suleckieto. Rotanewskiego 
i Slepinskiogo. W programie tria fort. Beethovena, 
pieśni Schuberta i Schumantia, oraz niewykonywany 
dotąd w Krakowie Sekstet smyczkowy Brahmsa. Po- 
czatek o godz. B-niej wiecz. Bilety wcześniej do naby- 
cia w ksiegarni WP. Erzysaroaskiego. 

KONCERT BORYSA KROYTA, genialnego skrzyp- 
ka rosyjskiego, о będzie sie we wlorek, 23 bm. w 
Starym Teatrze. Bilety po cenach zwyczajnych (1200 
— 2400 Mp.) są do nabycia w kasie zamawiań fir- 
my Leserkiewiez (plac Szczepański 2) Putieważ 
większość biletöw na występ lego wielkiego artysty 
jest już rozkupiona, przelo koncert osobnymi plaka- 
timi sfiszowany nie bedzie 

JUBILEUSZ PCLWikCZA TEATRU W BELGRA- 
DOBIE. Tealr miejski im. J. Słowackiege otrzymał 
w tych dniach zapıoszenie z dyrekcji teatru naro- 
wego w Belgradzie na uroczystość jubileuszową pól- 
wiekowego istnienia tego teatru. 

Program uroczystości zawiera 3 wieczory przed- 
stawien w teatrze і Kongres przedstawicieli teatrów 
slow ialisksch. 

TOWARZYSTWO MUZYCZNE W TARNOWIE, 
kiórego kierownikiem arl. jest obecnie p. Isakowicz, 
śpiewak operowy 2 Krakowa, uczciło rocznicę 00-1в- 
tnia zgonu Moniuszki uroczystym wieczorem. Jaki 
odbvl się dnia 11 bin. w sali Kasy Oszczędności 

Uroczysiość ta rozpoczęła się przemówieniem dy- 
rektora B. Walewskiego. który w pięknych, a tre- 
ściwych słowach skreślił niezwykle pracowity zywot 
mistrza i jego geniusz twórczy. 

Wykonawcami bogalego programu zło onego Z tl- 
tworów wylacznie moniuszkow skich bylh: pp. Kop- 
fowa, która zelrała rzęsisle oklaski za przepiękne 
elśpiewanie arji Z „Beaty“ i z „Hrabiny“. oraz bar- 


dzo ładnej i trudne] do wykonania pivenki na Пе | 


chóru męskiego pt. „Wiosna“. Przedmiotem torą- 
cych vwacy] był p. Mazanek. art. opery krakowskiej, 
który oprócz Кики pieśni olgpiewal partię Zbienie- 
wa w prologu ze 
„Floranie Szarym” z iowatzyszeniem chóru me- 
skiego — torywninc sluchaczy brzemieniem śwezo 
potę/nego. metalicznego glosu. 

Partie Stefona w ~ "ори Graz arje z kurentem 
śpiewał p 51. Siwik, wykazując walory piqknego 
glosu hrycznego. oraz techniki śpiewaczej. 

Prawdziwa niespodziankę sprawił nam chór mę- 
maki i mieszany wykonaniem poważnych i stosunko- 
wo trudnych utworów z „Halki" i „Sirasznezo dwo- 
ru". Ten sam chór. który do niedawna mógł być u- 
żyty tylko jako dopełnienie programu. sial się na. 
gle atrakcją wieczoru i temalem orólnego podziwu 
wśród słurnaczy. 

Wyraźna dykcja, rytmika, a nadewszystko czy- 
sę” intenacji, to zalety rzadko spolykane w zespo- 
t: ( 


7 mia now zyskanego r ai- 
ta p. lsakowi (бгу, nie ksi MAT" dy, 
kieruje próbami, i który w tak krótkim czasie potra- 
fil wykazać do jakich rezultatów artystycznych 
dajść może zespół choralny. 

To też burza oklasków, jaką wywołało ukazanie 
sie iego na estradzie, była wymownym wyrazem U- 
znanja jego pracy dla kultury muzycznej w Tarno- 
wie. Meloman. 

— 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH: 

TEATR IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO. 

Niedziela popol.: ,,Betleem polskie". 

Niedziela wiecz.: „Popas Króla Jegomości". 

Poniedziałek: „Popas Króla Jegomości". 

Wtorek о godz. 3.30: „Betleem polskie”, 

Wtorek wiecz.: „Popas Króla Jegomości”. 

Środa: „To co najważniejsze". 

TEATR „BAGATELA”. 

Niedziela popol.: „Panna mamusia”, (ceny 
zniżone). 

Niedzieła wiecz.: „Koniec Sodomy“. 

Poniedziałek: „Koniec Sodomy". 

Wtorek: „Papa“ (występ E. Gasiiskiego). 

Środa: „Papa“ (występ E. Gasitivkiego). 

Czwartek: „Gobelin“, (Premjera. Występ E. 
Gasinskiego). 

Piatek- „Gohelin“, (występ E. Gasińskiego). 

Sobota popol.: „Papa“, (wyst. E. Gasińskiego). 

Sobota wiecz.: „Gobelin“, (występ E. Gasiń- 
skiego). 

Niedziela popol.: ,Sublokatorka”, (występ E. 
Gasifiskiezo). 

Niedzieła wiecz.: „Gobelin“ (wyslęp E. Ga- 
gińskiego). 

TEATR MIEJSEI OPERA I ОРЕПЕТКА. 

Niedziela o godz. 3.80 popol.: „Gyganerja” 

Nirdziela o godz. 7.30 wieczór: „Bajadera”, 
(wyslep Н. Milowstiej і F. Kuligowskiego), 

Poniedziałek: „Bajadera“ (występ p. H. Mi- 
towstiej i Е. Kuligowskiego). 

Wtorek. „Da дога“, (wystep И. Miłowskiej, 
Niny Dolińskiej i F. Kuligowskiego). 
050 


4 . 6 a 
Келген, Lando ws'ej w Paryżu 

Paryska „Polonia“ donosi: 

W s bata, dnia 39 grudnia r. ub. odbył si; 
w sali V.eux Colombier koncart, raczej iesti 
val muzyczny Wandy Lan owssisj. W prze 
.eädzie z Hszpanii do Holandyi, gdzie 2 Men- 
jelbeıgiem „Passyę Mateuszowa‘ czterykroć 
wykonają, Landowska na gorące żą1anie pu 
bliczności entuzyastycznie wielb'ące| kapłankę 
аге! muzyki. wykonała jeden ze swvch nia- 


„Strasznego Dworu” i hallade o | 
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pcrównanych programów, arcywzoró М stylu i 
wytworności na klawesenie i fartaziania. 

Publiczność złożona wylącznia Z najwybit 
niejszych ser uczonych. artystów i arystokra- 
cyi oraz repiezeniantów oficyalnych Świata 
miądzynarodowsjo wypałniła salą literalnie po 
brzegi Estrada, kulisy zapchane były ciżbą 
słuchaczy z wytążeniem wpatrzonych w mi 
strzynią, k:eu аса pizodziwne arcydzieła ml- 
nionych wieków, z nedościgyn wdzizkiem i 
na Ściślejszą wiernością stylu epoxi. Mozart na 
fortepianie olinił i porwał aud/toryum, jadna- 
myśna opinia malomanów i uczonych, mia- 
nuje naszą wielką rodaczką tedyny intarpie- 
torką i wskizesiciel<ą Mozarta, Bacha, Haand 
la i francuskich klawesynistó м, 


Malarz polskiego тогга. 


Na otwartej przed kilku dniami nowej wy- 
stawie w palacu Sztuk piąknych zwraca!a, 
misdzy innemi, uwagą obrazy Ludwika LeS- 
ki, przedstawia, се widoki z nad Bałtyku. 
W obrazach tych młody artysta występu © 
jako doskonały marynista, jeden z pierwszych, 
który od:zut i przeniost na płótno piętno 
„pelskiego morza“. U ęcie i op azowanie mal- 
skiego krajobiazu u Leszki odznacza sig De- 
wnością i sprawnością padzla, siłą i wdzią - 
kiem napize'nian, tam, gdzie trzeba. Bałtyk 
roześmiany pod stońcem i niebem błąkitnam 
jest u niego prawie tak rajosny, jak włoskie 
morze ma pogodą i słodycz i mite nad mm 
są ,,igraszxi wiatru 2 kostjumami kąsiących 
sią kobiet. Lecz Bałtyk cześciej jest grcznym 
i ponurym żywiołem i momant/ waist z tym 
żywiołem twardych marynarzy kaszubskich je 
szcze może udatnie] sią przedstawiają па оога 
zach Leszii. Należy też uczynić tu uwagą, że 
obrazy ге rozwieszono nistorzysinie; zedrane 
razem w wielkiej sali uwydatniłyby one də- 
piero należycie swe walory i wywarły właście 
we wrażenie. м. M. 
WAT eee eee DA DAY 
“т. ----- TA A 
Giełda KraXowska 


13 stycznia © 

(гіт) Tydzień ubiegły upłynął dla giełdy 
krakowskiej — tak samo zresztą jak da war- 
szawskiej i lwowskiej — pod znaxism nieby 
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Wia 
Dr. Ossowski m m. 


Warszawa. (AW). Dzisiaj podpisaną została 
nominacja Władysława ürakskiego na ministra 
skarbn, oraz Kszimierza Ossowskiego na mini- 
sua przemysłu i bandu. | 

2 ° е | 
P. Władysław Grabski urodził się w roku 1878 
w Borowie. Szkołę średnią ukończył w Warsza- | 
wie, na dalsze studja wyjechał do Paryża, gdzie 
ukończył szkołę nauk politycznych w r. 1893. 
W następnym roku kończy wydział historyczny 
w Sorbonie. Władysław Grabski jest jednym z 
założycieli towarzyslw meljoracyjnych. W ybra- 
ny do Dumy państwowej, pracuje w kilku ko- 
misjach. W r. 1911 jest relerentem komisji bu- 
dżetowej w ministerjum rolnictwa. Pazatem pos. 
Władysław Grabski wydał następujące prace: 
„Działalność państwowa wobec potrzeb rolni- 


czych Królestwa Polskiego”, „Kolo polskie a | 
sprawa agrarna“, „Koło polskie w drugiej Izbie | 


państwowej rosyjskiej". Podczas wojny pracuje 
pos. Grabski na emigracji i jest jednym z naj- 
czynniejszych członków O. K. O. Następnie wy- 
jechał p. Grabski do Paryża, gdzie brał czyn- 
ny udział w życiu politycznem emigracji pol- 
skiej. W grudniu r. 1919 zostaje ministrem skar- 
bu w gabinecie Skulskiego, a 23 czerwca 1920 


| jest powołany na prezesa ministrów. Piastuje ró- | projekt exposć w sprawie polityki zagranicznej 


۹ ” 
Wyn hi konfero 
Warszawa (Tel. wi.) Obrady konferencji b. 
min. skarbu zostały zakończone. Konfereacja 
przy: ła jednomyś'rie 276152 tez, zmierzających 
do naprawy skarbu Iizeezypospolilej. Dziś odbę- 
dzie się akt ostatecznego sformułowania tych tez 
i zakomunikowanie ich prez. Wojciechows' ie- 


mu, który zakomunikuie je z kolei premjerowi Î | 
min. skarbu celem przedłożenia ich Sejmowt. 


Jak slycha¢, rząd wychodzi 2 założenia, że з 


$ £ 3 E 
Rodzina <, p. Braz. Naruto vicza 23 
Warszawa. (AW) „Kuryer Po sxi“ do 
wiaduje się, że 24 b. m. Franciszak Paschal- 


| 
| 
ek! złożu w imieniu rodziny zamordowanego | sza Niewiadomsklago. 


La | 
ysiew Grabski mi'nistrem skarbu — 
handlw i przemysłu. 


' skal} stopień doktorski. 
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wate] dotychczas zwyżki. Na plan plerwszy 
wysuną?y s 6 stałowczj me waluty, lecz ема. 
Dolar, fuat, frans it. 4. żwyżzowały әзі waty- 
wen wypadi5w palitystayen, ala zwyłka ta 
nie przewyższyła 12 15%. Tynszasen pa- 
piery wartoiciows, przzdswszystkiem cłążtie, 
wa2ystkis рга міз dążą di wyröwnania sw sich 
kursów odpowiadało da dewaluasyi naszsjo 
pieniądza. To tez стома paidiary naszej 
giełdy w ctąqa 1622 tygodnia озіздау zwyż: 


ką wprost fantasyczną:  Zisleniewsśi który 
na początcu tygodnia szedł ро 35.000, 
w sobotą osiągnął kus 57.09);  Góika 


z 31000 poszła na 52.222; Crodordw z 33 
na 75.00): Gzylalszi 03131131 nawst 20.339. 
Za niami poszły nas разізгу, w Szybsze n lub 
wolnietsze n tempie, a kurza giełd warszaw- 
siaj i iwowastej „usprawiejnwiają" nawet 
pozornie najaariziej wyjjrawana nasze kursa. 

Ogólna tendencya nie przes.aje być bar- 
dziej, niż mocną. Popyt jest wprost 523 ony 
na wszelkie papiery, polı2 nie moze mu Spro- 
stas, luiz e bowiem wstrzymają sią z realiza- 
суа zysków, oczekując піз bez uzasadnienią 
dalszej zwyżki. Perssektywy па haussą utizy- 
mują się tedy w mocy. 

Rynek walut tymczasem ku końcowi tygodnia 
okazał wiekszą powściąjliwośś. W sobotą do- 
arami prawie nie robiono tranzakcyi, inna 
waluty mocna — ale naojół rezerwa. 


Gistda w Warszawia furkayanyj9. 

Warszawa. (РАТ) Ministerstwo skarbu 
zaznacza, że doniesienis pism o rzekomym 
zakazie notowania do wtorku transakcy! na 
giztdzie jest fałszywe. Transakcye odbywają 
się dalej. 

Gleida warszawska. 13 stycznia Dolary 
21,525, ког. стеѕхіе 610, ma ki niem. 2.12, Londyn 
100.830, тійоло мка 1720—1690, 

س 

ZABTZPIECZENIE DOSTAWY WĘOŁA GÓRNO 
ŚLĄSKIEGO DLA MAŁOPOLSKI. (Kalowice). Do 
wiadujemy sig 2 pewncgo zröula, że wielkie kopał 
nie węgla i koksu na Polskim Górnym Śląsku od 
duly wyłączne prawo aprzedazy na Malopolską | 
Śląsk Cieszyúski Polskiemu Towarzystwu НалШо 
wemu S. A. w Krakowie (uł. Sławkowska 1.) 

Ta pocieszająca wiadomość daje pewność, de Poł 
skie Towarzysiwo Handlowe 8. А. w Krakowie be 
dzie w możności pokrywania znaczniejazrgo харо 
trzebowania węgla i koksu górnośląskiego dla zukla 
dów przemysłowych w Małopolsce i Sląska Cie 
szyńskiego ро przystępnych cenuch. 


wnież tekę ministra skarbu w gabnecie koalicyj- 
nym Witosa. 

P. dr. Ossowski zamianowany jest ministrem 
handlu i przemysłu już po raz drugi. Pierwszy 
raz sprawował bowiem ten urząd w gabinecie 
Ponikowskiego od marca 1922 r. P. Ossowski u= 
kończył politechnikę w Zurychu, gdzie też uzy- 
Specjalnością jego SĄ 
urządzenia turbinowe. W kraju rozgłos zyskała 
mu budowa centrali wodno-elaktrycznej w Ja- 
zowsku. On też urządził jedyną w Polsce fa- 
brykę przetworów azotowych i związków cya- 
nowych w Borach pod Jaworznem. Min. Ossow- 
ski pełnił do chwili powołania go funkcje profe- 
sora w krakowskiej wyższej szkole przemysło- 
wej. (AW). 


Przed exposé premiera. 


Warszawa. (AW). Na poniedziałek zo- 
stato zwołane posiedzenie rady ministrów, na 
którem prezes ministrów Sikorski przedstawi 
projekt deklaracyi, Jaką ma złożyć przed Sel: 
mem na posiedzeniu dnia 16 b. m. Na tem 
samem posiedzeniu rady ministrów, ministel 
spraw zagrani.znych Skrzyński przedslawl 


nevi sear owl. 


| jest rzeczą niemożliwą. ażeby Sejm zastanawiał 
sie kolejno nad każdą ustawą szczegółową po- 
trzel-na do zrealizowania tych też (będzie ich 
bowiem kilkadziesiąt!) webec czego przedłsży 
Sajmowi projekt adpowiedniej ustawy ramowej 
wewnątrz której będzie miał swobodę działania, 
| Wyniki konferencji, które zna nebyły już w 
| godzinuch popołudniowych, wywarły bardzo sil- 
| ne wrażenie. 


2 и е z м; Е ` з а Ж s 
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W Kiaipedz’a toczą sie wałki! 


Nowe oddziały litewskie posuwają się na Kłajpedę. 


Warszawa. (Telef. wł.) Według ostatnich 
wiadomości jakie tu nadeszły, ma granicy 
między Litwą Kowiefiska a obsza- 
rem Kłajpedy, pojawiły się nowe 


maszerowały w kierunku granicy większe od- 
działy piechoty, kawaleryi i automobili pan- 
cernych. 

w kKłajpedzie toczą się walki po- 
między załogą francuską a Litwi- 


| magaja się u rządu litewskiego 
| surowych środków celem 


mami. Francuzf zdobyłi dotąd 1 auto pan- | 


сегпе. 


Na Litwie Kowieńskiej zebrano 20 milio- | 


nów marek niemieckich jako pomoc dla ,ро- 
wstaricéw" kłajpedzkich. 


Prezydent Prus Wschodnich w Kłajpedzie. 


Kłajpepa. (PAT). 
Prus Wschodnich. 


Przybył tu prezydent 


oddziały litewskie. Przez Taurogi prze- |wnie założyli u rządu 


Protest ententy przeciw bezprawia. 

Kowno. (PAT). Litewska Agencya telegr. 
ogłasza: Przedstawiciele Anglii i Francyi w Ko- 
litewskiego 
protest zpowodu wkroczenia par- 
tyzantów do Kłajpedy, w którym do- 


stłumienia ruchu. 
litewski w swojej odpowiedzi oświad- 
że rozumie położenie Kłajpedy i wysta- 
pienie patryotów litewskich, gdyż sytuacya 
w Kłajpedzie stała się niezwykle ciężką. Rząd 
litewski nie może jednakże rozcią- 


Rząd 
czył, 


gać swoich rozporządzeń na ob- | 


szary, które do niego nie należą. 
Zastosuje jednak wszelkie możliwe środki ce 


lem obrony granic przeciwko możliwemu ich | 


naruszeniu. Rząd litewski podkreśla, że mie 
widzi żadnego powodu do zmiany 
swego stanowiska. 


Demonstracya floty koalicyjnej przed Маайа. 


Statki polskie wezmą udział w ігі akcyi ? 


Warszawa. (AW). Minister spraw zagranicz- 


słów francuskiego, angielskiego, włoskiego i ja- 
pońskiego na konferencję w sprawie sytuacji 
wytworzonej w okręgu wolnego miasia Klajpedy. 
Minister Skrzyński przedstawił posłom stanowi- 
sko polskie w tej sprawie. 

Warszawa. (Telef.). Jak się dowiadujemy, min. 


Skrzyński przedstawił na konferencji z posłami | 
państw ententy stanowisko polskie, wobec wy- | także polskie statki wojenne. 
W kołach politycznych | 


panuje przekonanie, że państwa ententy odpo- ; 


padków kłajpedzkich. 


wiedzą na rażące złamanie traktatu wersalskie- 
go przez Litwę ostrymi środkami represyjnymi. 


| 


nych Skrzyński zaprosił dzisiaj w południe po- | faktu, 


| spraw związanych z Kłajpedą, Polska wezwana 


| zmuszenia Litwinów, 


wobec uznania przez entente 
rozstrzygnięciu 


Należy sądzić, że 
iż Polska ma interes w 


będzie do współudzału w środkach represyjnych. 

Mówią, iż państwa Ententy skierują w stronę 
Kłajpedy eskadrę flotowa, 
aby opuścili Kłajpedę na- 
wet w wypadku zajęcia przez a tego miasta. 
Przypuszczalnie w sklad tej eskadry weszłyby 


W razie potrzeby zmusi się Litwnów do opu- 
szczenia miasta. — Polskie statki wojenne we- 
zmą udział w eh SE 


Ponowne napady Litwinów na pas neutralny. 


Wilno. (AW). W nocy z 9g9 na 10-go 
stycznia Litwini zajęli wieś Krzywo- 
łajsie, gminy Giedrejskiej. Zaalarmo 
wana przez ludność najbliższa placówka mi- 
licyi, przystąpiła energicznie do wypierania 
Litwinów. Po zaciętej walce milicyi udało się, 
mimo przeważających sił litewskich, wieś o- 
swobodzić. W walce po stronie litewskiej brali 
udział, prócz partyzantów, żołnierze 
litewscy z placówek litewskich w Marci- 
niszkach i Mieszkańcach. ° 


Wilno. (AW). W północnej czešci раза 
neutralnego (powiat Bracławski) zauważono 
ostatniemi czasy patrole regularnej 
kawaleryi litewskiej, t. zw. „Geledy- 
nis Wilkas“. Patrole te dokonywują w miej- 
scowościach, zajmowanych przez 
siebie, ciągłych rewizyj i 
ków. Starannie usuwani są ludzie podej 
тап! o sympatye dla Polski. 
na 11-00 b. m. podjazd kawwileryi litewskiej 
ostrzeliwał wieś Ołsski. 


SER SS RY ruasan EE 


Dalsza okupacya Zagłebia Ruhry. 


Kanon, (AW). Posuwanie się wojsk francu- 
skich trwa w dalszym ciągu. Diiseldorf i Duis- 
burg stanowią punkty zborne, skąd wysyła się | 
dalej oddziały. Ubiegłej nocy obsadzono miej- 
wcowości w okolicy Essen. Jak słychać, w naj- 


| 
| 


| 
| 


bliższym czasie ma być dokonane obsadzenie 
Bochum, a nasiepnie Dortmnndu. Przednie 
straże wojsk francuskich znajdują się już mię- 
dzy Waltenscierd a a Pa 


Zapowiedź dalszej sankeyi? 


Wiedeń. (AW). Wedle informacji „Neue Freie 
Presse“ z Berlina, poprzedzająca zajęcie Zagle- 
bia Ruhrv nota francuska i belgijska jest tu 
przedmiotem żywych komentarzy. Szczególną 
uwagę zwraca na siebie wyrażenie noty, że 
rząd francuski nie zamierza na razie wystąpić 
z wojskową i polityczną akcją w Zagłębiu. Zwrot 
ten wywołuje w berlińskich kolach polityez- 
nych obawy, że jest to zapowiedź dalszych kro- 
ków ze strony Francji. Również podejrzaną wy- 


daje się duża ilość wojska francuskiego w ža- | 


głębin, co skłania Niemców do wysnuwania 
wniosków, że chodzi tu o coś ważniejszego jak 
tylko o ochronę inżynierów. 


Pokojowa okupacya francusko-baigijska | 
i wssółdziałanie Wisch. 


Diisseldorf 12 stycznia. (PAT). Dziś 
rano we wszystkich nowo okupowanych przez 
wojska francusko-belgijskie obszarach ogło- 
szono następującą odezwę do ludności Zagłę- 
bia Ruhry: Na skutek stwierdzenia przez ko- 
misyę odszkodowań uchybień ze strony Niem- 
ców, dotyczących dostaw węgła i drzewa, 
rządy francuski i be'gijski, zgodnie z uchwa- 
łami traktatu wersalskiego, 
wysłania do Zagłębia Ruhry komisyi kontrol- 
nej, złożonej z inżynierów, zaopatrzonych w 
pełnomocnictwa, niezbędne dla zapewnienia 
wykonania przyjętych przez Niemcy zobowią- 
zań. Rząd włoski — zaznacza odezwa — 
postanowił również wysłać swoich 


inżynierów. Cel, do którego dąży rząd 
francuski i belgijski, jest nawskrö$ po- 
kojowy. Misya ta nie dąży do 
przedsiębrania żadnych operacyj 
a charakterze wojskowym, ani też 
wszczynania akcyi politycznej. Rządy francu- 
ski i belgijski wysłały do Zagłębia Ruhry je- 
dynie oddziały, niezbędne do ochrony misyi 


i zapewnienia jej możności wykonania powie- | 


rzonych jej prac. Tryb życia ludności 
w niczem nie zosłanie zakłócony. 
Ludność będzie mogła nadał pracować w at- 
mosferze porządku i spokoju. 


OQdnowiedź Niemiec па note Francyi. 


W). Rząd Rzeszy wręczył wczoraj 
ambasadorowi francuskiemu i poslowi belgij- 
skiemu w Berlinie, odpowiedź na note francu- 
ską i belgijską w sprawie zajęcia Zaglebia Ruh- 
ry. Rząd niemiecki oświadcza, że ani postano- 


Berlin, ( 


‚ wienia komisji reparacyjnej, ani przytoczone ni- 
i Ze) paragrafy traktatu wersalskiego nie uzasa- 


| dniają francuskiej akcji. 
du francuskiego jest naruszeniem trakłatu wer- | 


powzięły decyzyę | 


Wobec tego akcja rzą- 
salskiego i prawa narodów. Nota dowodzi w 
dalszym ciazu, 
Niemiec w dostawach węglowych i drzewnych 
usprawiedliwić może majwyżej żądanie splat 
gotówkowych. Zastosowanie zaś innych środ- 
ków sprzeciwia się paragrafom 17 i 18 traktatu 
wersalskiego. Paragrafy te pozwalaja tylko na 
finansowe lub gospodarcze środki, sprzeciwia- 
ja się natomiast wszelkim zarzadzeniom, któ- 


zastosowania | 


| 12 głosami 


wystarczającą do | 


| mysłem Zagłębia Ruhry, 
| Wszyscy przemysłowcy, jak również naczelni 


| wych postanowili mimo okupacji 


W nocy z 10-go | 


że stwierdzenie zaniedbania | 


„WIADOMOŚCI KRAKOWSKIE* — Nr. 11 — Poniedziałek 15 stycznia 1923. 


re naruszają suwerenne prawa Niemiec. Zresztą 
zastosowanie ewentualnych środków wymaga 
zgody wszystkich mocarstw interesowanych w 
sprawie reparacyjnej. 

W dalszym ciągu udawadnia rząd niemiecki, 
że zaległości w dostawach węglowych i drze- 
wnych są minimalne w porównaniu z tem, co 


· już Niemcy świadczyły. W końcu zakładając 


protest przeciwko postępowaniu Francji i Bel- 
gji. oświadcza rząd, że nie nma złamania po- 
koja i nie podda sie zarządzeniom francuskim, 
chociaż jest bezsilny. Odpowiedzialność za sku- 
tki kroku wspomnianych państw spada na nie. 
Wreszcie jak długo ten stan będzie trwał, nie 
wykenaja Niemcy żadnych świadczeń na rzecz 
tych państw, które go wywołały. Wobec tego, 
komunikuje oficjalnie rząd niemiecki, że 
wstrzymuje wykonanie świadczeń rzeczowych 
na rzecz francji i Belgji. 


Żałobne posiedzenie parlamentu 
niemieckiego. 

Berlin. (Tel). Odbyło sie tu „żałobne“ po- 
siedzenie parlamentu niemieckiego z racyi za- 
jęcia obszaru Ruhry, na którem 298 przeciw 
uznano postępowanie rządu za 
słuszne i celowe. 


Wstrzymanie transportów медіа 
reparacyinego. 


Berlin. (PAD). Z miarodajnej strony donosza, 
że transporty węgla reparacyjnego zostały dnia 
11 bm. o godz, 9-tej rano wstrzymane. 


Przemysłowcy niemieccy pozostaną 
w Zagłębiu Ruhry. 

Berlin. (AW). Okazuje się, że wiadomość a 
opuszczeniu stanowisk przez kierujących prze- 
jest nieprawdziwą. 
wielki 


ch zakładów przemysło- 


francuskiej 


inżynierowie 


pozostać na swych miejscach. 
Przymusowa węglowa gospodarka, hędzie na- 
dal utrzymana. 
Francuski urząd dia przemysłu 
węglowego. 
Berlin, (AW). Według wiadomości nadesz- 


: łych z Essen, organizują tam aljunci urząd, któ- 
‚ ry będzie spełniał funkcje bylego syndykatn wg- 
rabiin | glowego i przejmie jego obowiązki. 


Marsz Greków w głąb Tracyl. 
Belgrad. (AW). Według informacyj tutejszych 


| таманы 


| dzienników, kontynuują Grecy swój шатак ku 


Tracji. Mieli oni juź przekroczyć granice strefy 
tralnej. 


Zajęcie Adryanopola przez Greków. 


Belgrad. (Aw) Według doniesień z Bel- 
gradu, „Grazer Tagespost“, mieli Grecy zająć 
Adryanopol i Karagaez. Francuski 
generał założył wobec tego protest. Stanowis- 
ko jego jednak nie wywołało najmniejszej 
zmiany w postępowaniu Greków, których ko- 
mendat oświadczył, że przyjmuje wprawdzie 
protest do wiadomości, lecz musi słuchać 
ptzedewszystkiem wyższych rozkazów. Również 
bezkutecznym był protest francuskiego posła 
w Atenach. 


Strajk włókienniczy w Łodzi trwa. 


Łódź. (AW). Sytuacja strejkowa nie uległa 
zmianie. Wszelkie usiłowania strajkujących, 
zmierzające do przeciągnięcia na swoją stronę 
robotników wielkich zakładów przemysłu baweł- 


| nianego, pracujących w Zjednoczonych Zakla- 


dach Scheibłera i Grohmana, w Towarzystwie 
Gevera (akcyjnem L. Geyera), Poznańskiego i 
Widzewskiej Manufaktury spełzły na niczem. W 
fabrykach tych strajkujących klasowców zasłę- 
puja kadry członków Związku Zawodowego 
„Praca“ i Chrześcijańskiego związku zawodo- 
wego. Po mieście krążą silne patrole policji. 
„Kurjer Łódzki” podaje na podstawie informacji 
zasiągniętych w polskim Związku Zawodowym 
„Praca i w Związku zawodowym chrześcijań- 
skich robotników, że wszystkie zakłady przemy- 
słowe są czynne z wyjątkiem mniejszych fabryk. 
Przypuszezalna ilość drobniejszych fabryk ob- 
jetych strajkiem wynosi około 15. 


NA POMNIK KS. J. PONIATOWSKIEGO Adamowice 
Kozlowiecey mk 10.000, Karol Jura nieprzyjęte od dı 
X. mk 2.000. 

NA DOM MEDYKÓW Kazimierz i Wanda Hertzo. 
wie, Zerkowice mk 10.000. Edward Zieliński Nowy 
Sacz mk 10.000. 


“Odbito w drukarni „ilustrowane go Kurvera Codziennego" w Krakowie — pod zarządem Feliksa Korczy, ńskieea 


oäniozacych Орт. 
A przed amiogie БҮО- 
(ranią przez Członków Ko- 
„ls Ji OD: rodowych .. 


Р.Т. Panów Przerodiic--.ych Wszystkich 
Obrodewych Komisji «;vorózych 


Y myśl postanowienia art. 2 ust, 5 ord. wyb. do © 
2 dnia 28 lipca 1822 r, Nr.66 noz. 590.Dz. U.Rz.P., 
borca ma prawo oddania jeinego grosu т т" jednym tylke | 
ховотапіа , 7 którym zgodnie z przepisami art. 33 ord. 


cjm. zostanie wpisanym do spisu wyborców / tj. т tym ann 


216 głosowania, 7 którym mieszkał 7 rrzededniu ogłoszenia 
ryborów Dz.Ustaw tj. 17/8 1922 /.- 

Tyjątkore.w powyższym względzie postanowienia wrrovadzi~ 
ła novela do ordynacji түс. do Sejmu z 21, września 1622 „Nr, 
Ol. poz. 783.Dz.U.Rz.P, т tym celu, by ułatwić oddanie głosu 
osobom wchodzącym w sktaz Komisji wyborczych, Komisarzom wyb, 
mężom zaufania grup wyborczych, oraz zastępcom tychze osób a 
także i osobom pełniącym straz przy Komisjach wyborczych, 

> ° 


0 stepstiie powyższego wyjatko:ego zarządzenia doznał 


art. 76 ord. wyb. sejm. zmiany nied Gzy innymi rrzez dodanie 


© 


trzeciego ustęru т nastęrującem brzmieniu: 
2 


+ бы. Fa s p k = 1 r 

"Rowtież Komisja wpisze do spisu wyborców i dopuśch do groso- 
wania osoby, wchodzące w skła K misji, Komisarza wyborczego, 
neza zaufania grupy wyborczej, lub osobę, pełniącą straż rrzy 


ы o Me $ li RE: na mocy art. 2, owa 
2 Przewodniczącego Komisji tego RZE = myśl 


Tossa Edena бо Fisu wyborców 


sł „dołączone. Go protokołu I 


Jak z powyższegowynika powinny osoby chcące skorzystać 
z zaprowadzonego ułatwienia postarać się 0 zaświadczenie od 
Przewodniiczącego Komisji tego obulodu, w ktccym w myśl art, 
33 ord. wyb. sejm. są wpisane do spisu wyborców, ze nie beda 
głosować w tamt. Obwodech. Wydanie takiego zaświadczenia wi- 
nien Przewodniczący Komisji uwidocznić w spisie wyborców. 

W obwodowej Komisji wyborczej, w której dany wyborca gros 
swój oddaje, należy zatrzymać wepemniane zaświadczenie i do- 
łączyć je do rrotokołu Komisji wyborczej, 

Proszę Т.Т. Tanów Trzen rodniczacych obwodowych Komtsji wy 
borczych, by przy pomocy udzielonego im, egzemplarza Dz.ustaw 
Rz.P.Nr.81 obejmującego nowelę do ord. wyb. sejm. zechoieli 


pouczyć Panów Ozłonków Komisji wyborczych o powyższych rosta- 


a 


ç ES 5 ЖЕ š a s 2 2 EA 
nowieniach i zwrócić im uwagę, iz winni zawczasu postarać się 


w obwodach głosowania, W których są umieszczeni w srisie wy- 
borców o użyskanie wspomnianego rowyz zaświadczenia Przowod- 
niczacego Cov. Komisji wybórozych, bez którego nie mogliby 
być wpisani do list wyborczych i dopuszczeni do oddania gło- 
su, w tym obwodzie głosowania, w którym w dniu wyborów obo- 
wiązki obywatelskie pełnić będą, 

PP, Referencó przydzieleni do poszczególnych obwodowych 
Komisji wyb.zechca czuwać nad ścisłym rrzeprowadzeniem po- 


4 + 
wyzszych zarządzen , 


Przewodniczący Okr. Komisji wyborczej Nr.4l. 
ç 
7 
Kraków. miasto. : 
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Na zasadzio postanowisrin art. со ust. 2 ordynacji wy- 
borcz.j do Sojmu @k#əgowa Kenisja wyborcza BEGG HAMA bory Rae 
da ni-jska. mianował . . wybraza Fan , зекіме . . przowod- 
niczacyu, 2&8 “әсе tz j komisji wyborczoj 
ÓWA « « 2. . „obwodu głosowania w olręgu wyborczym stoł.król. 
uiastj Krakowgl. 
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Kraków, dnia 28/Х:1922 1; 


Bo 


P:T; Panów Przewodniczących wszystkich 
70;Obrodowyah Korisji wyborczych i ich zast gre éw 


w/ 


RX AE бып. д.ө 


Celem omówienia postanowień ordynacji wyborczej 
do Ѕеј® i Senatu odnoszących się lo głosowania i ustalo- 
nia wyniku głosowania w Obvodach głosowania /rozdział 
IX i Xeord:wyb:sejm/,proszę najuprzejmiejP:T:Panów Prze- 
Jodniczących i ihh zastępców o niezawodne przybycie na 
zebranie dossali konferencyjnej Yugtu miast aK ra кожа dnia 
B:listopada 1922 r:/ piątek/-a 08712-%92 u.podudnie:- 
Już obecnie proszę Panów,aby,zawczasu zechcieli 
upewnić się co do petnego składu swej Komisji wyborczej 
w dniu głosowania 5:listopada i l2:listopada tak,aby 
w tym względzie nie zaszły niepożądane niespodzianii 
utrudniające prawidłowe funkcjonowanie Komis Ji wybo rc: 
Zwracam uwagę,iż zastępcy członków wohodzguw skład 
Komisji tylko w razie nieobecności człąonka, którego zastępu 
joz amie Se: L: 4407 di чу = 
Nastepnierprosze też Panów Przewodniczących,iby 
ustaleniu wyniku głosowania w dniu 5;1iStorada 1929 Y: 
со zaraz po zamknięciu głosowania / godzina 9:vieczór/ 
nastąpić powinno = zechcieli akty wyborcze wymienione 
w атъ; 26;1; 3; огі. мур: зојш natychmiast w nocy doręczyć 
Przerolniczącemu Okręgowej Komisji wyboroze) Nr:41:,któ- 
ry w dniu tym wraz 2 członkami Okręgowej Komisji wyborcza, 


urzeioma6 będnie począwszy od godziny 9; гапо w sali po- 


siedzeń Magistratu miasta Кгакота; 04; gmach Magtu Tin: * 


asa mee rep rza /. 
442 Zi 55, 3:30 72 


Nadaieniam,iż zvróciłem sie ір Prezydjuń fiesta 


z prośbą aby w dniach wyborów ruch tramwajowy tzważ 


do golziny »giej w nocy i by celem ułatwienia dostar- 


czenia aktów wyborczych zwłaszcza 2 dalszych obw od owy 
Komisji wyborczych oddano Јо iyspozycji odpowiednie 
pojazdy względnie autocobile: 

Przepisane озъата Tzslednie rozrorządzeniem ko 
porty de giodovande A Готите na druki mające stu- 
żyć de spisania protokołów i zestawienia kart pbliczo- 
niowych otrzymają i Jostaroze P; Lake 2 отой ора 
poszczególni referenci/ urzędnicy Wao het амин әле dades 


poszczególnej obwodowej Komisji wyborczej: 


omówienie sposobu użyciu kopert oraz form 


rzy zastrzesam aobie db mającego odbyć się zebrania: 


< 


Przewodnożzgzący Okr:Konisji wyb: Nr;41: 


КЕК O — miasto: 


Dry Schwarzenberg = Czerny mp: 


P;T;Panowie Przewodniczący zechcą przed dniem 
5ilistopada 1922 г; odbyć posiedzenie obwodowej Komisji 
wyb: i ha posiedzeniu ten zaznajomić Członiów z przepi- 
sami rozdziału IX i X; ord;wyb; sejm, i 2 posta wienia- 
mi noweli do or i; ryb: se jm: z nia g9:września 1922 Y: 
Nr. Eg braz przeprowadzenia podziału czynności między 
poszczególych cząonków. w dniu wyboróm;-: I 

Krakór,dnia §Y:paddziernixa 1922 Y; 


Przeiwoäniezaoy:. 


Dr: Czerny шр; 


Krakow, duia 31 -pañáziern.19 
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Wszystko dla Państwa! — Państwo dla wszystkich! 


Nr. 10. 


Lista 


Spieszcie 
zk 


do urny wyborczej 
artka Nr. 10! 


Krakow dnia 5 listopada 1922 r. 


Obywatele i Obywatelki ! 


Po raz drugi w wolnej i zjednoczonej Polsce 
pospieszycie dzisiaj do urn wyborczych, aby oddać 
swe głosy, które rozstrzygną na całe pięć lat o tem, 
co w ciągu tęgo czasu będzie się działo w Państwie 
Polskiem i z Państwem Polskiem. Dzisiaj wybieracie 
bowiem posłów do Sejmu, który w demokratycznej 
republice jest głównym czynnikiem życia publiczne 
go i pąństwowego, głównem źródłem jego siły lub 
słabości. 

Z poprzedniego Sejmu nikt nie byt zudowolo- 
ny. Kaźdy zarzucał mu co innego. Ale zarzuty i lo 
ciężkie mieli wszyscy. Potrzeba dziś właśnie w dniu 
nowych wyborów przypomnieć z największym na- 
ciskiem, żę zarzuty te w ostatniej iostancji zwracają 
się nie tylko przeciw Sejmowi i posłom lecz także 
przeciw tym, którzy go wybierali. Każdy jest spraw- 
cą swego losu. Społeczeństwa i narody maja takie 
rządy, na jakie zasługują. Sejm i posłowie są takimi, 
jakich wybrano. O tem w dniu wyborów każdy oby- 
watel i obywatelka powinni dobrze pamiętać. 

Minęły bezpowrotnie czasy, w których jako 
„wierni poddani* mogliśmy pozwalać sobie na zby- 
tek obojętności lub lekceważenia spraw publicznych. 
Dzisiaj jako pełnoletni i pełnoprawni obywatele de- 
mokratycznego Państwa dźwigamy na sobie obowią- 
zek żywego interesowania się jego wszystkiemi spra- 
wami, zgłębiania ich sumiennego i starannego, roz- 
strzygania ich wedle najlepszej wiedzy i жой. Na 
każdym ciąży pełna odpowiedzialność polityczna za 
wszystko, co się w Państwie dzieje. Odpowiedzial- 
ność ta nie przychodzi z dobrowolnego wyboru. Nie 
można stosownie do swej woli przyjmować ją lub 
odrzucać. Nie można od niczego umywać rąk. Kto 
zaś spróbuje tej metody ten na własnej skórze prze- 
kona się rychło o jej całkowitej błędności. 

Polityka bowiem dawno przestała już być spor- 
tem czy zabawą wybranych, którą liczne rzesze 
maluczkich czy obojętnych mogą się wcale nie 
troszczyć. Polityka dzisiejsza ma za treść wszystkie 
sprawy ludzkie społeczne zarówno jak najściślej 
jednostkowe i indywidualne. Polityka dzisiejsza to 
nie kwestja, czy król ten uśmiechać się będzie do 
tamtego cesarza, czy pobiją się ze sobą lub przypi- 
jać do siebie będą, ale to kwestja bytu wszystkich 


| 


razem i każdego z osobna. бту mamy mieć dachy 
nad głowami. czy dostaniemy chleb powszedni w do- 
statecznej ilości czy będziemy mieli przyodziać sie 
w Co, Czy praca nasza pozwoli nam zaspokoić swoje 
potrzeby i zabezpieczyć się na starość i czas choro 
hy czy dzieci nasza będą miały przed sobą takie 
przynajmniej możliwości życia i rozwoju. jakie staty 
przed nami samymi w czasie naszego dzieciństwa 

oto wszystko kwestje dzisiaj w najwyższym stopniu 
volityezne, kiórych złe inb dobie rozwiąranie zależy 
od tego, czy złych Inh dobrych posłów wybierzemy 
do Sejmu. i j 


Stąd pierwszy obowiązek dla każdego obywa- 
tela, aby swoje prawo wyboru i głosowania w o- 
góle wykonał, aby nikt nie sądził, że bez jednego 
żołnierza wojna się odbędzie, aby każdy poczuł się 
do obowiązku pospieszenia w dniu dzisiejszym 
do urn wyborczych i aby ten obowiązek wykonał. 

Prawa demokracji okupione zostały męczarnia- 
mi całych pokoleń, strumieniami krwi niewinnej 
i ofiarnie przelanej. Nie godzi sie gwizdad dzisiaj 
na te praw:, patrząc na ich wykonywanie niby na 
zabawę jakąś śmieszną i festyn z niespodziankami. 

Więc przedewszystkiem do urn wyborczych 
Obywatele i Obywatelki. Niechaj przy nich w dniu 
dzisiejszym nie braknie nikogo! 

Kiedy zaś jaz przy tych urnach slaniecie, lo 
rozważcie po raz ostatni, co robicie, na kogo gło- 
suj cie. Pamiętajcie, że to znowu nie zabawa tylka 
i igraszka jakaś lecz wielka i święta służba `pu- 
bliczna, w której każdy z Was jest zarazem sędzią 
i sądzonym, w której każdy z Was wybiera sobie 
na całe lata rząd własny i kierunek, w jakim toczyć 
się będzie przez długi czas jego własne i jego naj- 
bliższych życie. 

Więc niechaj nie wystarczają do decyzji prze- 
lotne jakieś wrażenia, obietnic i przyrzeczeń, które- 
mi się tak hojnie z prawej strony i lewej szafuje. 
Niechaj o głosie Waszym nie decydują zasłyszane 
gdzieś mimochodem opinje, zdania i mniemania. 
lecz niechaj głosy Wasze wypłyną z głębokiego 
przekonania i z dojrzałego rozważenia Państwa 
i natury wszystkich jego spraw. 


Skoro zaś tę rozwagę właśnie, a nie nastroje i prze- 
mijajgce uczucia uczynicie źródłem swoich decyzyi i Swo- 
ją własną najwyższą instancją sądząca, to przekonacie 
się sami bez trudu, że prawdy najbliższymi są ci z po- 
śród kandydatów i tej pośród ubiegających się o władzę 
stronnictw, którzy nie zapędzają się zbyt daleko w obie- 
tnicach, którzy nieprzyrzekają nikomu ściągnąć niebo 
na polską ziemię w ciągu najbliższych sześciu miesięcy, 
którzy nie twierdzą, jakoby posiadali maść cudowną. 
od której w mgnieniu oka znikną wszystkie nasze bo- 
lączki, lecz ci kandydaci i te stronnictwa, które stoją 
w środku między prawicą a lewicą, które przyjmują 
chętnie wszystko dobre i wykonalne z progra- 
inów politycznych zarówno prawicowego jak lewicowego 
obozu, lecz główny nacisk kładą na rzeczywiste spełnie- 
nie prazezególnych postulatów, na prace usilną a zgo- 
dną, w której dla wszystkich znajdzie się warstat i w 
której wszyscy wzajeni uanczą się cenić i szanować, 

Nikt nie jest ani tak złym i strasznym; za jakiego 
go przedstawiają jego przeciwnicy ani tak mądrym i do- 
skonałym za jakiego się sam trzyma lub przez zwolenników 
bywa przedstawiany. W kaźdym obrazie barwy są roz- 
prószone w taki lub inny sposób. Jeżeliby bowiem było 
inaczej, jeżeliby po jednej stronie obrazu był wyłącznie 
czarny kolor po drugiej zaś tylko i jedynie biały, to nie 
byłoby obrazu tylko dwip plamy obok siebie - czarna 
i biała. 

(Hosujeie więc na tych, którzy nin zajmują sie 
аш czernieniem апі bieleniem lecz sila się aby sumie- 
unie przedstawić to, co jest rzeczywiście, i wyszukać to, 
co po jednej i drngiej stronie jest godne sympatji 
i poparcia. 

Jako typowe stronnictwo środka, pracy 
realnej i wysiłku rzetelnego występuje 
w Krakowie. 

Unia Narodowo - państwowa 


z listą Nr 10 


Kandydatami tej listy w Krakowie są : 


Witoid Ostrowski 

Dr. Roman Bogdani 

Or. Salomon Oberlzender 
inż Karol Rolle. 


Obywatele i Obywatelki! Znacie te nazwiska ilu- 
dzi, klórzy je noszą. Od lat dziesiątek pracują oni 
w naszem mieście na oczach wszystkich. Pracują ofiarnie 
bezinteresownie i skutecznie. Zaden z nich niema rze- 
czywistych wrogów i nieprzyjaciół, Na żadaym nie ciąży 
nawet najmniejszy zarzut. Żaden nie dążył do władzy 
i nie dąży do niej także i dzisiaj, pragnąc tylko pra- 
cować dalej dla dobra swoich wspölobywateli. Ojczyzny 
i własnego Państwa. 

W szeregu odezw, na kilkudziesięciu zgromadze- 
niach każdy z nich wyłożył jasno, jkk zapatruje się 
na sprawy publiczne i co chce robić w Sejmie, jeżeli 
do niego wejdzie. 

Tu więc raz jeszcze tylko w krótkich zdaniach 
przypomnimy ten ich program, streścimy zamiary. 

Więc przedewszyskiem dalsze wzmocnienie państwa 
przez zabezpieczenie mu trwałego i honorowego pokoju, 


Nakładem Kom. Wyb. Unnii Narodowo Państwowej. 


przez utrzymanie i dalsze rozwijanie* istniejących soju- 
szów. przez doskonalenie naszej sity zbrojnej, która 
ma służyć nie do podbojów lecz jedynie i wyłącznie 
do obrony Państwa i jego życiowych interesów. 

Wprowadzenie w życie Konstytucji z dnia [7 Marca 
i uzgodnienie z nią wszystkich ustaw, tak,aby Państwo 
nasze stało się wreszcie rzeczywiście i naprawdę pra- 
worządnem, w którem każdy obywatel będzie miał 
przed sobą jasny obraz swoich praw i obowiązków tu- 
dzież dróg i sposobów dochodzenia jednych, spełniania 
drugich, 

Podniesienie etyki życia publicznego i kultury 
społecznej przez wszechstronny rozwój stronnictwa 
i oświaty, przez usilne szerzenie metod uczciwej walki 
politycznej, która powinna być wymianą szczerych i swo- 
bodnie wypowiadanybh opioji a nie szkalowaniem się 
wzajemnem i odsądzaniem od ezei 1 wiary. 

Stworzenie finansowej Konstytucji Państwa opar- 
cie jego bytu na dochodach z sprawiedliwie 1 rozuninie 
rozłożonych podatków w rayśl zasady żaden wydatek 
bez pokrycia. 

Poprawa waluty przez ograniczenie emisyi papie- 
rowych marek, oszczędność, zrównoważenie bilansu han- 
dlowego i rozumng gospodarkę dobrami państwowemi. 

Podniesienie miast które w Polsce mają szcze= 
gólniejsze znacenie jako ośrodki Zycia narodowego, 
kultury i cywilizacji. Więc systematyczne dzwiganie 
stanu średniego, przedewszystkiem jego warstw gospo- 
darczo wytwórczych, prze nysłu, rękodzieł, handlu. 

Troska o naszą warstwę inteligeneji pracującej Lo 
szczególnie ważny punkt w programie kandyda ów 
Unii Narodowo - państwowej. Nalezyte wynagradzanie 
urzędników państwowych i prywatnych, ustawowe whez- 
pieczenie inteligencyi pracującej w innych zawodach 
oto zadania, ktoremi kandydaci Unii zająć się pragną 
w Sejmie ze szczególną energią i wytrwałością. 

Poprawa i zabezpieczenie bytu dła emerytów 
i emerytek. 

Usunięcie krzywd, ciążących na inwalidach wojny 
i ich rodzinach. 

Zgoda narodowa i wyznaniowa i zje- 
dnywanie matejszości narodowych i wyznaniowych do 
wspólnej pracy dla dobra Państwa na zasadzie równo- 
ści praw i obowiązków. 

Czujna troska i opieką nad milionami 
Polaków, którzy nie mają szczęścia mieszkać w gra- 
nicach własnego narodowego Państwa. 

Oto najważniejsze punkty programu kandydatów 
Unii Narodowo - państwowej. Sa oni zarazem przedsta- 
wicielam' starej Polskiej Demokracji, prawnymi spad- 
kobiereami tradycyj Romanowicza Asnyka, Ru- 
towskiego i Rottera. Podobnie jak tamci wielcy 
i zasiuzeni ich poprzednicy 1 mistrzowie ukochani; tak oni 
stają oto w szrankach walki wyborczej wałki o miej- 
ste przy warstacie pracy państwowej i na- 
rodowej z dumnie rozwiale.ym sztandarem Pols- 
kiej Demokracji, sztandarem starym i świetnym 
opromienionym tradycją tych wszystkich zasług, jakie 
Demokracja Polska położyła dla Polski w okresie jej roz- 
biorów, pragnie kłaść dalej w okresie Jej Wolności. 

Polacy i Polki! Demokraci i Demo- 
kratki! Obywatele i Obywatelki! Glosujcie 
solidarnie na liste Nr. 10. 


Komitet wyborczy 


Druk J. Fischera w Krakowie, 


Państwowej 


Komunikat Komiteta Wyborczego Unii Narodowo 
| w Krakowie. 


Żywa akeja wyborcza, którą Ba równi z innemi 
stronnictwami prowadzi Komitet Wyborczy Unii 
Narodowo państwowej, jednając zwolenników dla 
swoich kandydatów na posłów z miasta Krakowa 
i okręgu krakowskiego tudzież do Senatu z woje- 
wództwa Krakowskiego, obywa się bez udziału tak 
potężnego czynnika jak prasa. Organy prasy krakow- 
skiej, w: większości swej wyraziły już były gotowość 
poparcia kandydatów Unii Narodowo - państwowej, 
zostały z powodu strajku drukarskiego zmuszone 
do milczenia. Powstała stąd anomalia, że tak ważny 
akî publiczno prawny jak wybory do obu ciał pra-. 
wodawezych odbywają się bez udziału zorganizowa- 
nej opinii publicznej i jej najważniejszych organów. 
Абу ujemne skutki tego niebywałego stanu chociaź 
w części ‘uchylić i szerokim warstwom wyborców 
i wyborczyń dać możność samodzielnego zorjento- 
wania się w celach i metodach pracy, prowadzonej 
przez Komitet Wyborezy Unii Narodowo-państwowej, 
sydajesny niniejszy Komunikat wyborczy, który za- 
znajomi Czytelników z najważniejszemi tezami progra- 
mów wyborczych kandydatów Unii tudzież z postę- 
pami, które żywa praca Komitetu poezynila. 


Krakow dnia 3 listopada 1922 r. 


Zgremadzenia przedwybercze Unii. 


Od przeszło dwóch tygodni Komitet Wyborczy 
Unii narodowo - państwowej urządza systematyczne 
zgromadzenia wyborców i wyborczyń, uwzględnia- 
jac przy tem te ich naturalne zrzeszenia, w których 
grupują się oni па gruncie swoich szezególnych inte- 
resów zawodowych i klasowych. Dotąd odbyło się 
w mieście Krakowie i w okręgu wyborczym Krakowa 
kilkadziesiąt zgromadzeń, na których delegaci Komi- 
tetu i kandydaci sami przedstawiali swój program 
polityczny i zjednywali dla niego zwolenników. 

Zabiegi te wszędzie uwienczyly się pożądanym 
skutkiem. Ani jedno zgromadzenie, a najmniejsze 
liczyły po kilkaset osób, nie uległo żadnemu zabu- 
rzeniu. Każde miało przebieg spokojny i nacecho- 
wany powagą chwili i zadań, które mają w niej być 
rozwiązane. Każde też kończyło się nie tylko jedno- 
głośnem lecz także pełnem zapału oświadczeniem 
się zebranych za programem wyborczym Unii i jej 
kandydatami, 

w Krakowie odbyło się przeszło dziesięć ogólno 
obywatelskich zgromadzeń już to w centrum miasia 
juz to w dalszych dzielnicach jak Podgórze, Nowa 


Wieś. Zwierzyniec, Dębniki i t. d. Wśród tych zgro- 
madzen kilka było specjalnie żydowskich, na których 
licznie zebrani uczestnicy wysłuchawszy przemówień 
zarówno samych kandydatów jak zasłużonych przy- 
wódców swoich dr. Adolfa Grossa, wiceprezydenta 
miasta, inż. Sarego it. d. jednogłośnie uchwa- 
tali popierać listę Nr. 10. 

W okręgu krakowskim dla poparcia zgłoszonej 
tam listy Unii odbyło się również kilkadziesiąt zgro- 
madzeń we wszystkich należących do okręgu miastach 
tudzież większych wsiach, Wszystkie zgromadzenia 
były bardzo liczne i miały przebieg spokojny i po- 
ważny. Program Unii i osoby kandydatów witano 
wszędzie z prawdziwą i szczerą życzliwością. Sponta- 
niczne zaś wystąpienia różnych miejscowych uczest- 
ników wieców i zgromadzeń dowodziły ponad wszel- 
ką wątpliwość, że główne cele Unii obudziły wszędzie 
należyte zrozumienie i sympatje, kandydaci zaś jej 
cieszą się szacunkiem i sympatją. 


Kandydaci Listy 10. 


Jak wiadomo zgłoszone przez Unię listy kandyda- 
tów neszą wszystkie jeden numer — 10. Należy tu 


więc lista dla miasta Krakowa, zawierająca czterech 
kandydatów : 


Witolda Ostrowskiego, 

Dr. Romana Bogdaniego, 
Dr. Salomona Oberlaendera 
inż. Karola Rollego 


dalej lista dla okregu krakowskiego, zawierająca 
nazwiska : 


dra Jana Kantego Steczkowskiego 
dra Stefana Skrzyńskiego 


Romana Mayzla burmistrza m. Oświęcima 
wreszcie lista do Senatu, zawierająca nazwiska: 


dra Władysława Leopolda Jawor- 
skiego 

Tadeusza Epsteina 

Stanisława Konopki 

dra Adama Doboszyńskiego 

dra Piotra Wielgusa 


Ze względu na bliskość wyborów do sejmu tu- 
dzież konieczność oszczędzania tak trudnego w obec- 
nych warunkach druku zajmiemy się tu na razie tylko 
czołowymi kandydatami obu list sejmowych. 

W Krakowie zatem czołowym kandydatem listy 
Nr. 10 jest p. Witold Ostrowski. Osobistość to 
powszechnie znana, szanowana i otoczona powszechną 
sympatyą. Zarówno ten powszechny szacunek jak sym- 
patyę zdobył sobie p. Ostrowski dwudziestoletnią usilną 
a najzupełniej bezinteresowną pracą społeczną i obywa- 
telską na najrozmaitszych polach, jasnością sądu, ener- 
gią w działaniu, zawsze niezmącenie przyjacielskim sto- 
sunkiem do ludzi wszystkigh stanów i zawodów. 

Obok energicznej pracy zawodowej instruktora 
stowarzyszeń przemysłowych, która pozwoliła mu zgle- 
bić do dna życie i potrzeby całej naszej warstwy pra- 
cującej w ogólności a rękodziefniczej w szczególności, 
p. Ostrowski szczególnem umiłowaniem otoczył cele i 
dążenia tyle zasłużonego na niwie pracy narodowej 
Towarzystwa Szkoly Ludowej, ktorego też 
stał się od dawna jednym z najsilniejszych filarów. Kie- 
rowane przez niego pierwsze Koło tego Towarzystwa 
w Krakowie położyło niespożyte zasługi około szerze- 
nia oświaty na kresach, przyczyniając się znakomicie 
do rozbudzenia na nich i umocnienia połskości. W cza- 
sie wojny, kiedy praca oświatowa z konieczności osłab- 
la, znalazł równie ważne i wdzięczne pole do pracy. 
Była niem erganizacya opieki nad inwali- 
dami. Na tem polu zasługi położone przez p. Ostrow- 
skiego są niespożyte. Legiony ze swoją wzniosłą 
ideologią narodową i wspaniałem męstwem na tylu po- 
łach bitew dowiedzionem nie mogły pozostawić obojęt- 
nym umysłu i serca tak żywego i wrażliwego jak 


Ostrowskiego. Kolumna Legionów, która tak długo sta- 
da па Rynkn Krakowskim, az cata pokryła sie gwoż- 
dziami ofiarnymi rodaków, kilkadziesiąt tarcz legiono- 
wych, na które w ten sam sposób zbierano równocześ- 
mie dobrowolne ofiary na cele opieki nad Legioaistami 
po powiatach całej Małopolski — to owoce zaréwno 
inicyatywy jak niestrudzouej energji wykonawczej p. 
Ostrowskiego. 

Przykładów tego zapału. ofiarności, energfi 
i pomysłowości, jakie p. Ostrowski w pracy obywa- 
telskiej dotąd rozwijał, możnaby przytoczyć bez po- 
równania więcej. Ale i przytoczone wyżej wystarczą, 
aby każdy wyborca i wyborczyni mogli się z nich 
przekonać, że głosując na listę Ńr. 10, której p. 
Ostrowski jest kandydatem czołowym, uczynią wy- 
bór najlepszy i najbardziej zgodny z idea wprowa- 
dzenia do Sejmu ludzi wytrawnych, energicznych, 
patrjotycznych, śmiałych a umiarkowanych. 

Drugiem kandydatem tej listy jest adwokat 
krakowski dr. Roman Bogdani, po śmierci śp. 
dra Bandrowskiego, prezes krakowskiego Towarzy- 
stwa Demokratycznego. Już sam fakt, że ta tak sta- 
ra i zasłużona organizacja polityczna nie wahała się 
jednogłośnie powołać go do swego steru, dowodzi, 
jak wielkiem zaufaniem i zachowaniem cieszy się 
dr. Bogdani w szerokich kołach demokracji. Zdobył 
je sobie kilkunastoletnią niestrudzoną ofiarną i lo- 
jalną pracą w szeregach Demokracji. Dzisiaj wybił 
się na jej czoło jako polityk wytrawny i doświad- 
czony, mowca pierwszorzędny, który na wszystkich 
zgromadzeniach budzi nie tylko zainteresowanie lecz 
zapał zarówno jasnością wypowiadanych myśli jak 
siłą, z jaką ich słuszności dowodzi. 

Na czele listy Nr. 10 z okręgu krakowskiego 
stoi dr. Jan Kanty Steczkowski, jedna z tych 
osobistości, które już należą do historji nowej Polski. 
Zasłużony długoletni dyrektor najpierw Kasy Osz- 
czędności galicyjskiej potem Banku Krajowego przy 
tworzeniu pierwszego rządu polskiego z ramienia 
Rady Regencyjnej w Warszawie został dr. Steczkow- 
ski powołany najpierw na pierwszego w nowej Polsce 
ministra skarbu, potem zaś na prezydenta gabinetu. 
Mimo trudnych i niewdzięcznych warunków okupacji 
dr. Steczkowski stanął karnie do apelu i kierował 
sprawami rodzącego się Państwa Polskiego umiejęt- 
nie i wytrawnie. Przy tworzeniu gabinetu obrony 
narodowej pod kierunkiem p. Witosa powołano zno- 
wu dra Steczkowskiego na kanclerza naszego skarbu. 
Zasady, które w tym czasie swoich rządów ustalił 
dr. Steczkowski, przetrwały wszystkie próby i ekspe- 
rymenty. Dzisiaj zaś wystarczy tylko porównać ów- 
czesny kurs marki polskiej z dzisiejszym, aby prze- 
konać się, że metody finansowe dra Steczkowskiego 
stały wysoko i że konsekwentne ich rozwinięcie przez 
jego następców byłoby uchroniło nasze finanse od 
tych trudności ogromnych, z któremi mają one chee. 
nie do walczenia. 

Najbliższym towarzyszem dra Steczkowskiego 
na liście Nr. 10 w okręgu krakowskim jest dir. Stec 
fan Skrzyński, długoletni poseł na Sejm galicyj- 
ski i od wielu lat prezes krakowskiej Rady powia- 
towej. Już te dwie godności dowodzą, że w drze 
Skrzyńskim zyskałby Sejm masz posta wytrawnego 
i doświadczonego. 


Program kandydacki W. Ostrowskiego 


Dla poinformowania czytelników o kierunku po- 
litycznym kandydatów listy Nr. 10 tudzież o stano- 
wisku, jakie zajmują wobec szeregu kwestyj aktual- 
nych naszegofzycia publicznego, podajemy tu w naj- 
ogólniejszem streszczeniu program rozwinięty przez 
p. Witolda Ostrowskiego na jednem z licznych zgro- 
madzeń obywatelskich w Krakowie. Za podstawę 
streszczenia bierzemy tu mowę jego, wygłoszona 
w dniu 31 października na wspaniałem zgromadzeniu 
obywatelskiem w Krakowie. w którem wzięli udział 
przedstawiciele wszystkich stanów i warstw spole- 
eznych od profesorów Uniwersytetu Jagiellońskiego 
poczynając a na przedstawicielach różnych dziedzin 
pracy fizycznej kończąc. 

Zaznaczywszy na wstępie, że jake członek De- 
mokracji Polskiej w tym roku jubileuszowym Asnyka 
pragnie przystosować wiekuiście prawdziwy program 
demokracji do obecnych zadań i stosunków, p. Ostrow- 
ski postawił na czele swego programu sprawę oświaty 
zarówno szkolnej jak pozaszkolnej i zawodowej. Oświata 
jest główną dźwignia wszelkiego postępu. Jeżeli chcemy 
wychować nowych obywateli państwa, zdolnych ro- 
zumieć jego cele i potrzeby, jeżeli chcemy podnieść 
poziom moralny całego społeczeństwa i zapobiedz 
dalszemu rozszerzaniu się panującego ździczenia, je- 
żeli chcemy przezwyciężyć wreszcie analiabetyzm 
istniejący jeszcze na ogromnych obszarach państwa 
w mierze tak zastraszającej, że sam n. p. garnizon 
krakowski liczy przeszło ośm tysięcy analfabetów, 
to musimy kreować dziesiatki tysięcy szkół, musimy 
wychować dla nich odpowiednie zastępy nauczycieli, 
musimy wreszcie rozwinąć odpowiednio szkolnictwo 
zawodowe, które ma nam dać zdrowy, nowocześnie 
wychowany i wyszkołony stan średni w społeczeństwie. 

Troska o stan średni w jego najszerszem zna- 
czeniu to drugie najważniejsze zadanie tej organi- 
cznej pracy około budowy Państwa, która oczekuje 
swego rozpoczęcia i przeprowadzenia w Sejmie. Poli- 
tyka stanu średniego, polegająca na popieraniu wszyst- 
kimi środkami, jakiemi Państwo rozporządza. warstw 
wytwórczych, przemysłu, handlu, inteligencji pracującej 
i szerokich warstw rohotniczych — to wielki program, 
którego urzeczywistnienie jak najrychlejsze jest pierw- 
szorzędnym nakazem epoki, w której żyjemy. 

W dziedzinie popierania przemysłu i handlu Pań- 
stwo weszło już wprawdzie na właściwą drogę, nie 
mniej jednak wiele jeszcze zostaje do zrobienia. Prze- 
mysł potrzebuje uregułowanych stosunków z sasia- 
dami, opartych na odpowiednich traktatach handlo- 
wych. Potrzebuje nadto organizacji kredytu tudzież 
szerokiego i celowego ustawodawstwa, które by 
uwględniało w równej mierze wszystkie jego potrzeby. 
Handel tylko pozornie przedstawia się tak świetnie. 
W chwili, kiedy tylko nastąpi tak przez wszystkich 
upragniona stabilizacja marki polskiej, słahe podstawy 
finansowe naszego handlu ujawnią się w calej pełni, 
jak się to obecnie dzieje w Czechach, które są w tej 
chwili pobojowiskiem, zasłanem trupami różnych firm 
handlowych. Zabezpieczenie zdrowego i uezciwego 
handlu przed takim samym losem w Polsce jest za- 
daniem przyszłego Sejmu 


Bezkrwawa rewolucja, którą przebylismy w pier- 
wszych latach naszego isthienia państwowego spra- 
wiła, że Polska tonie w różnych wielkich reformach 
społecznych i że widziana od zewnatrz, może ucho- 
dzić za kraj pod wzgledem społecznym najbardziej 
postępowy i najświetniej zorganizowany. Niestety 
w rzeczywistości jest grubo inaczej. Reformy te bo- 
wiem są przeważnie papierowe, niedostatecznie opra- 
cowane, pośpiesznie przeważnie, w celach polityki 
partyjnej uchwalane, nie spelniaja one nie tylko na- 
dzieji. które do nich przywiązywali różni ideologowie, 
lecz także w zastosowaniu praktycznem często przy- 
noszą więcej szkody niż pożytku. Hasło zatem refor- 
mowania reform różnych. niedojrzałych dostaiecznie 
i nieprzygotowanych należycie, ma wszelskie uza- 
sadnienie i musi znaleźć echo w przyszłym Sejmie, 
jeżeli o postępie społecznym na różnych polach mamy 
zacząć mówić naprawdę. 

Unia narodowo państwowa wszędzie występuje 
w zgodzie z inteligencją pracującą, przyjmując wszyst- 
kie jej najważniejsze postulaty za swoje własne. 
Mowca sam jest urzędnikiem i znając dokladnie po- 
łożenie urzędników w państwie, calem sercem i z naj- 
głębszego przekonania popiera wszystkie ich słuszne 
żądania i pragnienia. Nie mniej mowca nie uznaje 
uzasadnienia dla ogłaszania osobnych i specyalnych 
list urzędniczych. Jest to bowiem wprowadzanie sta- 
nowości tam, gdzie praca powinna opierać się na 
programach szerszych, obejmujących nie jeden stan 
czy zawód lecz ogół obywateli. Poseł — wedle prze- 
konania mowcy — musi być przedstawicielem ogółu 
obywateli a nie jednej tylko klasy. I w tym właśnie 
charakterze nie posła od danego zawodu czy stanu 
ale przedstawiciela ogólu społeczeństwa potrafi poseł 
o wiele łatwiej i skuteczniej bronić uprawnionych 
interesów urzędników, którzy powinni być tak wy- 
nagradzani, aby mogli zaspokoić potrzeby uprawnione 
swego stanu, tudzież przez ustawy pensyjne tak na 
przyszłość zabezpieczeni, aby bez troski o przyszłość 
swoją i swoich rodzin mogli oddawać się pracy dla 
dobra Państwa i jego obywateli. 

Obok urzędników jednak istnieje jeszcze liczna 
i społecznie z pewnością najważniejsza rzesza inteli- 
gencji zawodowej, tej prawdziwej twórczyni kultury 
narodowej i najwyższych dobr duchowych i ideowych, 
która w obecnych stosunkach cierpi najbardziej, 
a której obrona i zabezpieczenie odpowiedniego bytu 
musi być jednym z najpilniejszych celów Państwa 
i najusilniejszych starań Sejmu. 

Demokracja polska stała i stoi zawsze na sta- 
nowisku całkowitego i rzeczywistego równouprawnienia 
wszystkich obywateli. Tak samo Unia narodowo-państ- 
wowa nie zna różnie między obywatelami ze względu 
na ich wyznanie czy narodowość. Zasada ta znalazła 
swój wyraz w fakcie, że na liście Nr. 10 znałazł się 
także kandydat wyznania mojżeszowago. Podobnie 
jak Demokracja polska tak i Unia uważają za swój 
wielki obowiązek i szczytne zadanie państwowe po- 
zyskanie dla Państwa i jego wiernej służby szerokich 
rzesz ludności żydowskiej. Jest to możliwe tylko na 
zasadzie rzaczywistego rownouprawnienia żydów, dla- 


tego też kandydat stawia to hasło Š ıialo i otwarcie, 
jakkolwiek świadom jest jego niepopularnosci w róż- 
nych sferach naszego spoleczeństwa. 

Jako obywatel m. Krakowa i długoletni członek 
jego Rady miejskiej będzie p. Ostrowski, gdyby wszedł 
do Sejmu, uważał orędownictwo interesów miasta Kra- 
kowa na gruncie sejmowym za jeden z pierwszych 
swoich obowiązków. Kraków, przed którym pod ty- 
lorna względami otwiera się tak świetna perspektywa 
rozwoju, jako centrum naszego obszaru przemysło- 
wego i węglowego, ma szereg spraw natury ekono- 
micznej i finansowej, które wymagają szczególnie 
czujnego zastępstwa w Sejmie. Pan Ostrowski, jako 
posel sejmowy spełniałby ten obowiązek z całym Za- 
pałem i poświęceniem. 


Grzmoty oklasków, któremi mowcy przerywane 
a po skończeniu mowy dziękowano za jej wygłosze- 
nie, dowodziły. źe wyw jego trafiły do przekona- 


ФА 


nia słuchaczom, że odpowiedziały temu, co oni sami 
o potrzebach Państwa i społeczeństwa mysia. 
Nie ulega też żadnej wątpliwości, Zo w niedzielę 
padną do urn wyborczych tysiące kartek z cyfrą 
10“ na znak, że usilna praca zarówno kandy- 
gg UY datów Unii, jak jej Komitetu Wyborczego. 
nie poszła na marne, że poruszyła umysły, skupiła 
na swym programie liczne rzesze krakowskiego oby- 
watelstwa, które rozumieją, że Sejmowi naszemu po- 
trzeba takich ludzi, jak p. Witold Ostrowski i wszy- 
өсу inni kandydaci, których zgłosiła Unja narodowe 
państwowa. 


Głosujcie solidarnie na listę 
Nr. 10. 


Nakładem Kom. Wyb. Vorii Narodowo Państwowej 
y 


Druk J. Fischera w Krakowie 


14 l4 


Odezwa 


Polskiego Zjednoczenia Mieszczańskiego. 


Polskie Zjednoczenie Mieszczańskie 


jest stronnictwem nawskroś demokratycznem i republikańskiem, wyrosłem z równości i pracy mieszczań- 
skiej, zrodzonem ze wspólnych usiłowań pracownika fizycznego i umysłowego. 


Polskie Zjednoczenie Mieszczańskie 
widząc w miastach potężny filar siły ojczystej, chce żywioły miejskie sprządz w jeden solidarny obóz ku 
wspólnej pracy dla dobra Państwa. Miłym mu będzie członkiem i współszermierzem każdy nieposzlakowany 
Polak, Ojczyznę kochający. 


Polskie Zjednoczenie Mieszczańskie 


głosi, że chrześcijańskie mieszczaństwo, twardo stojące przy Kościele i wierze katolickiej, jest sercem, 
mózgiem i sumieniem narodu. Nie było dotąd niczem w Państwie, powinno stać się wszystkiem. 


Polskie Zjednoczenie Mieszczańskie 


za główne swe zadanie uważa spolszczenie miast, przez podniesienie dobrobytu warstw produkujących: 
polskiego przemysłowca, rzemieślnika, kupca i robotnika — oraz warstw, wykształceniem swem mnożących 
dobytek narodu: inteligencji urzędniczej i wolnych zawodów. Ale i o poprawę bytu tych zabiega, którzy 
w służbie Ojczyzny postradali siły i zdrowie: inwalidów i emerytów. 


Polskie Zjednoczenie Mieszczańskie 


stoi w pośrodku walczących stronnictw. W sparte o mieszczaństwo, które pochodząc ze wszystkich warstw 
narodu, najlepiej wspólny interes rozumie, będzie żywiołem pojednania w Sejmie — równowagi w Państwie. 


Polskie Zjednoczenie Mieszczańskie 


dążąc do uzdrowienia waluty, do równomiernego i sprawiedliwego rozkładu podatków, do stworzenia naj- 
korzystniejszych warunków dla wszelkiej uczciwej pracy — stawia na posłów najlepszych i najświat- 
lejszych obywateli, którzy czynem wielekroć już dowiedli, iż godnie spełnią swój obowiązek. 


Kto pragnie zgody w narodzie, kto pragnie pełnego skarbu i silnej armji, kto pragnie 
powagi Państwa na zewnątrz, a ładu, sprawiedliwości, dobrobytu i porządnej administracji — na 
wewnątrz, niech odda głos swój na listę 


Nr. 14. 
Na liście tej kandydują z Krakowa: 


Kosobudzki Piotr, prezes Izby rękodzielniczej, 
Dr. Emilewicz Józef, adwokat, 

Inż. Krzepowski Wacław, przemysłowiec, 
Jaworski Albin, kupiec, 


Tasiecki Stanisław, majster szewski, 
Gongol Jan, kupiec, 

Stróżyński Antoni, majster ślusarski, 
Tokarz Jan, instalator. 


Aksman Ludwik, Batko Józef r. m., Dr. Berski Paweł, Berger Mi- 
chał, Inż. Bieniarz Władysław, Bialik Józef r. m, Bem Romuald, 
Brandys Józef, Chrobak Ambroży, Dr. Czernicki Zygmunt, Czerna- 
chowski Józef, Czechowicz Stanislaw, Czubryt Piotr r. m., Cyankie- 
kiewicz Józef, Darzewska Karolina, Długoszewski Stanisław, Droz- 
dowski Stanisław, Dudek Walenty r. m., Dudziak Kajetan, Dudkiewicz 
Marceli, Fiut Onufry, Galiszkiewicz Józef, Godzicki Jan r. m.. Górski 
Bolesław r. m., Górecki Marcin, Grodzicki Władysław, Grzywa Piotr, 
Gibaszewski Władysław, Guzikowski Andrzej r.m., Iglicki Stefan r. m., 
Igliński Wiktor, Jakubek Jan, Jarosz Antoni, Jarosz Karol, Jarra 
Maroin r. m., Jastrzębska Karolina, Kaszycki Symfonjusz, Kęsek Jan 
т. m, Keyha Władysław, Koperski Józef aptekarz, Kowalski Ludwik, 
Kopyczyński Henryk, Dr. Krzetuski Karol r. m., Kręcina Józef, Inż. 
Kleczewski Tadeusz, Kruszkowski Łukasz, Kuczyński Józef, Kuczyń- 
ski Franciszek, Inż. Piotr Król, Lück Stanisław, Lisinski Jan, 
Lasko Józef, Major Marjan, Marchewczyk Jan, Markiewicz Zygmunt, 
Marona Ludwik, Maternowski Juljan, Arch. Mączyński Franciszek, 
Michniak Tomasz, Miechoński Władysław, Mikeska Feliks, Mitasiński 
Józef r. т, Mirkiewicz Antoni, Mecnarowski Franciszek, Meresinski 


Władysław, Muranyi Roman r. m., Morawski Antoni, Nalepa Antoni, 
Niedzielski Tadeusz, Norek Karol, Ochmański J an, Ogorzały Kazimierz, 
Olechowski Antoni, Olejak Jakób, Onyszkiewicz Tadeusz, Orlecki Ka- 
rol Dyr. m. Kasy Oszez., Oremus Jan, Dr. Pągowski Edmund, Pia- 
secki Adam, Parafiński Piotr, Piątek Wojciech, Peterek Franciszek, 
Pieniążkowa Ludwika, Piotrowski Lubin cukiernik, Podgórski Jakób; 
Pogorzelski Antoni, Popielowa Helena, Rakisz Szczepan r. m., Recho- 
wicz Władysław, Rożdżeński Józef, Różycki Andrzej, Rybiński An- 
toni, Sadek Jan, Schneider Edward aptekarz, Ściborowski Konrad, 
Ścisło Franciszek, Sobolewski Witold, Sikora 1рпасу, Siwek Andrzej, 
Inż. Smiechowski Czesław, Stadler Stanisław, Stankiewicz Wojciech, 
Szarek Stanisław r. m. Szklarski Ludwik r. m., Szufa Ludwik, Szy- 
bowicz Stanisław, Szymonowicz Tomasz, Tokarz Teofil, Terakowski 
Franciszek, Trąbka Józef, Trębacz Józef, Trembecki Jan, Vogt Kazi- 
mierz, Warski Józef, Wałkowiński Józef, Weiner, dyrektor, Węgrzyn 
Karol, Wilczyński Józef, r. m., Wiadrowski Leon, Wojdyga Włady- 
sław, Weis Franciszek, Wójcicki Adam, Wozniak Feliks, Wróbel Ignacy, 
Wurm Wilhelm, Zając Franciszek, Zakulski Stanislaw, Dr. Zakrzewski 
Tadeusz, Zarzecki Janusz, architekt. 
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Przewodniczącogo Komisji Срт.Пть< 
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W slad za pismem mcjem z dnia 31 pazdziernika 1922 1:5279/22 prez 
mam zaszczyt zawiadomić Раца Przewcdnieząc:go, Ze готпостебпіе ро1осаш 
Gł.Kasin miejskiej, aby ва zgłoszeniem się wypłaciła dodatkowo FP.Prae- 
wodniczącym Obwodowych Komisji wyborczych ро 10,000 Ёр. па pckrycie 
kosztów posiłku wioszernego dla eztpnków Obwodowych Komisji wyborczych 


w dniu 18 listópada br. 
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Kraków, Inia 1O:listopada 1922 г; L:0:K:W: Nr: 4]; 


Do 


P:T;PP;Przewoiniozacych Wszystkich 
Obwo lowych Komisji wybor czych 1-70 


ж 
w/ K r a k o Iwi6:8 ; 


Spostrzeżenia poczynione w dniu wyborów to Sejmu 
wykazały iż akty wyborcze,która obwodowa Komisja wyborcza 
winna natychmiast przedłożyć Przewodniczącemu Okręgowej 
Komisji wyborczej Nr:41; nie zawsze były w komplecie i na- 
leżycie opakowane i ppieczętowane:;- 

Częstokroć protokoły giosowania znajdowały się odre- 
bute i z tychże protokołów czyniono następnie notatki;- 
Tego тозы ада postępowamie nie jest wedle ordynacji 
wyborczej dopuszcza lne;- 
W miu l2:listerala br; maja P:T;PP¡Przevodnicza oy 
akty wyboró do Senatu przedłożyć również natychmiast 
po ukończeniu zestawienia wyniku głosowania przewodni- 
czącemu Oxręgowej Komisji wyborczej Nr;4];Kraków-miasto;- 
SxBro ustalenie wyniku głosowania do Senatu па] ey 
v myśl ordynacji wyborczej do Senatu do zakresu lziałąnią 
Okr; Komisji wyborczej Nr:42:przeto,moim obowiązkiem jako 
Przewodniczącego OkriKonis jirtyborczej Kraków-miastę 
jest dostarczyć wspouniąne alta Przewodniczącemu Okr; 
Komisji wyborczej Му; 40; u stanie kompletnym i jestem 
2а to odpowiedzia] nym: - 
Wskutek tego akty wyborcze do Sematu muszą być stosowhie 
do postanowień usta ry należycie opakowane i kompletne 
і nie śmią być pod żadnym warunkism-=w międzyczasie otwie- 
rane ;— 
Wszelkie informacje jakie PP; Przewodniczący zechcą 
o wyniku slosbirnnia prywatnie roczynić winni to uczyńić 
wyłącznie na podstawie sporządzonych przez siebie y tej 


mierze prywatnych notat ek; ~ 


Akty ryborcze,które Рр; Pree re ini czący 
ізіө4е mía 12;listorsda mnie praalaożyć 
Tach 
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w 2;egzezplarzach "raz ze rnzystkini loiatxoveni zartani 
obliczeniowemi + pod'rójnych egzempi:rzach / niy yć 
proralzone na 2:ręce/,5/ karty g4o30 r nia oirgonie zpako= 
"ane te któro były frzeiniotevem uch ad Kouisji %):%6, 
co lo których rsżności Komisja sięzastamariaka i U” tej 
mierze iecyzję чуЈатаФа Д artiBtidra: tybisejmi/„,a 0116- 
bnie opakovane 1320 :.xie inne karty, 10 głozciania, rosz- 
cie osobno opakovane koperty ;- £ ° 
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nal ten by тосу? "ynmieniore akty należycie opako. .ne 
i opieczętowane + izień vyborów zostuay przalsożóne, 
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Prz oiriczęcy Okręgorej Xorisji "yborczej br Ds 


Құл 6.7 — miami: 


Dr:Sckrurzefnefs = Gzerzy шу; 


GENERALNY Warszawa, dnia 2€.listorada 1222 r, 


KOMISARZ WYBORCZY 
Rzeczyżospolitej Polskiej 


y 6 
P.P.Fäzewodniczacych Ckręgowych komisji 


Wyborezych 


Najwazniejsze czynności wyborcze zostały już szczęśliwie 
ukończone. Panowie Przewodniesa ący i Komisje Wyborcze pokonali, 
rracę, która ograniczona ktotkicni terminami, tylko dzięki nadzwy= 
Czyjnym wysiłkom mogła być uskuteczniona. fatrzącna nią szcze- 
gółowo Przez cały czas wyborów, składam Panom Przewodniczącym 
i ich Zastęrcom gorące rodziekoranic.- 

4 uznaniem wsrominam też wysiłki Oztonków Komisji Okręgowych 
i Obwodowygh, którzy gorliwie rracorali dla rrzerrowadzenia ту 
borów, Dla zapewnienia im choć drobnej raniatki za rrzebyte tru- 
dy, zwracam się równcczdńżżo do Rady Ministrów z prośbą o usta- 


nowienie ramiątkowej odznakń, 


Krak „dnia 2 grudńia 1022 Y 
DO 


Pama Poz mz Obwodowej Komisji Wyborczej 


Me. A e a e . е 


ж е) JĄ A 
Фу, 7 QKOHLÉLECO < lesen) т/ 


” 


б rowyższem riśmie Generalnego Komisarza wyborczego Rzeczypos- 
politej Polskiej z dnia 30 listorada 1722 r. Nr, 2082 zawiadaa« 
miam Pana Przewodniczącego Komisji wyborózej do dalszego барба 


wiedniego rostarionia,- 


Przewodniczący ӨЁкөрото] Kon. Wyb. Nyant. 
Kraków= \niasto om 


ory go sen atu. 
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Sfiornia 25-7 
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9 PE PRO ie dwieście 


P.Drowi Klemensowi Bąkowskiemu 
Syndykowi miejskiemu У 
| Krakowie 
udzielam do wiadomości celem zgłoszenia się w Каяіх 


+ > a . 5 
po odbior powyzszej kwoty „= 
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W SOBOTĘ 27 STYCZNIA 1923 W SALACH 
STAREGO TEATRU ODBĘDZIE SIE 
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NA KTORĄ МА ZĄSZCZYT ZAPROSIÓ 


Axentowiczowie 
Balowie 
Baudowie 
Beckerowa 
Biesiadecki 
Bierzański 
Bnińska 
Bobakowie 


zy Botzagowte 3 


Brandysowa 
Burtanowie 
Bużrymowicz 
Cybulscy 
Czikielowa 
Czop-Umlaufowa 
Dabrowscy 
Dudykowie 
Dzierzanowska 
Epsteinowie 


OO 


JWPANSTWA 


KOMITET: 


Krzetuscy 
Kumanieccy 
Kurylowiczowie 
Kwiatkowscy 
Langowie 
Ledéchows kal i 
Leowa 
Lipońscy 


A L apinscy- < кк 


Mańkiewiczowa à + 
Markiewicz 
Małachowska 
Marchwiccy 
Minkiewiczowa 
Momidłowski 
Miziewiczowa 
Prachtel-Morawiańscy 
Myczkowscy 
Natansonowie 


MANNA г 


|! 
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streicherowie 
Federowicz 
Fillipiowie 
Filipkiewiczowie 
Fronczkiewiczowie 
Gałeccy 
Gałęzowska 
Gatty-Kostyalowie 
Greger 
Godewska 
Hallerowie 
Hackbeilowie 
Htadyjowie 
Hammerlingowie 
Harnisch-Smiechowski 
Hoesikowie 
Horska 
Hubiccy 
Jachimeccy 
Janiszewscy 
Jampolscy 
Jasińscy 
Jednowscy 
Jendlowie 
Kleczewscy 
Komorniccy 
Konopkowie 
Kossakowie 
Koziańscy 
Inż. Królowie 
Krysakowska 


UUOOUUWONOTNM eee 


Pawlikowska 
Paszkowscy 
Paszkowski 
Piotrowska 
Porębscy 
Potocka 
Raczyński 
Rodakowscy 
Rollowie 
Saarowie 
Senissonowie 
Steczkowska 
Stillerowie 
Strzyzowski 
Szadowie 
Szadkowscy 
Schwarzenberg-Czerny 
Trzcinski 
Ungarowie 
Uziembłowie 
Walczakowie 
Warchałowscy 
Wierzejscy 
Wodnieccy 
Wodzinowscy 
Woyczyński 
Zachaczewscy 
Zakrzewscy 
Zdanowiczowie 
Zabowa 


POCZATEK O GODZINIE 10 WIECZOREM 
KONKURS KOSTJUMOWY 


STRÓJ WIECZOROWY — KOSTJUM — MASKA — 


DOMINO 


WSTĘP 10.000 MK. BILET AKADEMICKI 5000 MK. 
ŻETON KONKURSOWY 2000 MK. 
BILETY NABYWAĆ MOŻNA OD 21. ZACZĄWSZY 
W GRAND HOTELU CODZ. OD 5 DO 7 POPOŁ. 
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DRUSARNIA L.UDOWA KARKÓW 
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) A W NIEDZIELĘ DNIA 28-GO STYCZNIA 1923 R. 
ZI ODBĘDZIE SIĘ W SALACH STAREGO TEATRU 


(BAL RABKI 


NA KTÓRY МАРКЕСА ZAPROSIĆ u 


rer. “2 осел LD 
y - 


KOMITET: 
GEN. HR. IGNACOWA LEDÓCHOWSKA 


PREZESOWA. 


Axentowiczowa, hr. Bnińska, Baudowa, Skarbek-Borow ska, Brandysowa, 
Chylińska, Gen. Cziklowa, Cybulska, Doboszyńska, Dziurzyńska Filip- 
kiewiczowa, Filipiowa, woj. Gatecka, Gawrotista, Godlewska, Götz- 
Okocimska, Jagnińska, Jampolska, Jakubowska, Jedrzejowiczowa, Kor- 
czynska, Kostanecka, Kuryłowiczowa, Kwiatkowska, gen. Latinikowa, 
Langowa Marjanowa, Langowa Otokarowa, ks. Lubomirska Kazim. 
ks. “Lubomirska Władysł., Laska, Leowa, Łepkowska, Lewkowiczowa, 
Miziewiczowa, hr. Małachowska, Morawska Kazimierzowa, Marchwicka, 
hr. Mycielska, "Michałowska Róża, hr. Potocka Andrzejowa, hr. Potocka 
Franciszkowa, Pohlimanowa, hr. Edwardowa Raczyńska, Rollowa, ks 
Sapieżyna Teresa, ks. Sapieżyna Pawłowa, hr. Sierakowska, hr. Sta- 
rzeńska, Smolarska, Szczepańska, Sternschuss, hr. Tarnowska Stan. 
hr. Tarnowska Zdzist., hr. Tyszkiewiczowa Edw., Gen. Tinzowa, hr. 
Wodzicka Stan., hr. Wodzicka Aleks., Winiarzowa Wilenska, Zielinska, 
Zawadzka, * Zakrzewska Eustach., Zakrzewska Tad., Zollowa. 


POCZĄTEK O GODZINIE 10-TEJ WIECZOREM. 


WSTĘP 10.000 MK., AKADEMICKI 6.000 MK. 
NA GALERJI 6.000 MK. 
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Drukarnia wojskowa D.O.K. Mr. У. w Krakowie. L. 11. п. 2000. 


Syndykat Dziennikarzy Krakowskich 


DNIA 1 LUTEGO 1923 ROKU ODBĘDZIE SIĘ 
W SALACH STAREGO TEATRU W KRAKOWIE 


REDUTA PRASY 


SYNDYKAT DZIENNIKARZY KRAKOWSKICH 
MA ZASZCZYT ZAPROSIĆ 


WP ana 
z Rodziną 
ROMAN WOYCZYŃSKI Dr ANTONI BEAUPRE 
wiceprezes prezes 


ANTONI ST. BASSARA WINCENTY KOROLEWICZ 


skarbnik sekretarz. 


ZAPROSZENIE UPRAWNIA DO ZAKUPNA BILETU 
WSTĘPU. - POCZĄTEK REDUTY O С. 9 WIECZÓR 
STRÓJ BALOWY, KOSTJUM LUB DOMINO 


DAUKARNIA NARODOWA W KRAKOWIE 


ап 


Klemens 


Syndyk miejsk 


f 
«Гакоу 


ul.św.Janu 


a 2. Z be 
Oficerski Klub Wioślarski 
urządza we czwartek dnia 8. lutego 1923 r. o godzinie 9. wieczór 
w salach Kasyna Wojskowego przy ulicy Zyblikiewicza pod L. I. 
pod protektoratem 


JWP. Wojewodów Galeckich, JWP. Prezydenta Federowicza, 
]WPanstwa Gen. Zielińskich, ]WPanstwa Gen. Cziklów, 
JWP. Gen. broni hr. Stanisława Szeptyckiego 


pierwszy 


Bal 


‚ < 2 سے 
na który JWP. % гай АЕ ж 2 < Derhowshecgr‏ 


najuprzejmiej zaprasza KOMITET. 


Obowiązki Gospodyń raczyły łaskawie przyjąć: 
Andryszczakowa Dąbrowska Jaugustynowa Langowa Paszkowska Sobolewska 
Beckerowa Dubiefiska Kellerowa Hr. Ledóchowska Patoczkowa Swobodowa 
Bernacka Dudekowa poecie x ayasa Dr. Piotrowska Tinzowa 
Bielska зн КОЕНЫ КЫ. RAGE © Mjr. Piotrowska Truszkowska 
Bieżeńska Gusa Krolowa Minkiewiczowa Rollowa Wielgusowa 
Bogdanowiczowa SR Kruk Schusterowa Mniszkowa Rustowska Wysocka 
Brzezowska Gąsiecka Krysakowska Nieciowa Schloegiowa Zahaczewska 
Cieszyńska Godewska Kubinowa Niklasowa Schusterowa Zakrzewska 
Cieślewska Grodzicka Kwiatkowska Orłowska Scibarowska Zapalowiczowa 
Cybulska Hackbeilowa Dr. Langowa Pankowa Służkiewiczowa Zoppotowa 


Wstęp od osoby 5.000 Mkp., plus podatek gminny — akademicki 3.000 Mkp. plus podatek gminny, 
ża zwrotem zaproszenia. 


Stroje dla panów balowe — dla pań wieczorowe. 


2 rodzinę 


DOCHÓD PRZEZNA 
1 CELE KI 


W. Janeczek — Kraków. — 227-23. 


NA WOJSKOW 


ғ 
| 
KORPUSU OFICERSKIEGO 20-go 
„ZIEMI KRAKOWSKIEJ? 


NA KTÓRY MA ZASZCZYT ZAPROSIĆ 


WSTĘP TYLKO ŻA OKA- 
ZANIEM IMIENNEGO 


ZAPROSZENIA. 


DOCHÓD PRZEZNACZONY 
A CELE KULTURALNO 


OŚWIATOWE PUŁKI 


т 


POCZĄTEK O GODZINIE 9-tej Y 


W. Janeczek — Kraków. — 227-23. 
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ZAPROSZENIE Nr. / Гу 
“(TP 
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op OS Шу М, DLA,PP. URZE- 
DNIKÓW I OFICERÓW 26.000 M, ZAŚ 
DLA PP, AKADEMIKOW 5.000 M. 


ZAPROSZENIA ORAZ BILETY WYDAJE KO- 
MITET OD DNIA 7 do 12 LUTEGO WEACZ- 


NIE B. R. W GODZ. OD 10-2 W SEKRE- 
TARJACIE PREZYDJALNYM MAGISTRATU. 


жир». 


DA RUPE BE TT PT) 


a — 
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WE WTOREK DNIA 13 u 1923 ROKU W SALACH 
s TEATRU о ODBĘDZIE SIĘ a. IEM 
‚ URZĘDNIKÓW MIEJSKICH 09 50 


TRADYCYJNY pm 


TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO. 


BAL MASKO \ Y NAGRODY ZA NAJPIĘKNIEJSZY 


NA KTÓRY JWP, ZAPRASZA KOSTJUM WZGLĘDNIE SUKNIĘ, 
KOMITET HONOROWY: 


Prezydent miasta J. К. Federowicz, Wiceprezydenci m.: Dr. E, Bobrowski, Inż. K. Rolle, 
Inż. J. Sare, Dr. P, Wielgus. 


KOMITET BALOWY: 
7. Bahr, WŁ Cholewiński, St. Dobrowolski, E. Drapella, Ind, Wi. Fronc, St. Jahn, Inż. Tad. 
e de Dr. M. Kleja, Dr. Zd. Kolkiewicz, Tad. Kwapniewski, Olg. Niedziałkowski, 
r. J. Owsiński, Tad. Seifert, Inż. St. Stahl, Fr. Strasik, Zd. Swolkien, A. Wadowski. 
7 y WX y AAA W YIAW RARA FEES PST NET ARSC 


a e m 


| 13 LUTEGO KASA W »STARYM TEATRZE | 


CENZURA MASEK. 


POCZĄTEK 0 GODZ 9 WIECZ 


AAA ANN 


DOCHÓD PRZEZNACZ. NA BUDOWĘ DOMU DLA URZEDN. MIEJSK, x 


DRUKARNIA ZWIĄZKOWA W KRAKOWIE, — 105-8. 


A m 


KOMITET BALU URZĘDNIKÓW MIASTA KRAKOWA x 
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w Krakowie 


Pod Protektoratem | <OMITET HONOROWY: 


MITE TRIO үм 


«1051 1.1, 
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Stroje wiecz 


ia cna: p" “о GODZ. 1 WIECZÓR. 


Tax f | Inh - el 
low. widl 1 гта Fon. ied. 


Należytość poczłowa opłacona ryczałtem, 


ly = | | PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
300 | e À : W W Krakowie. . bez odn. 8000 
a Y BO É Y Na prowincyi . , .. Mk 9990 


па prowincyi 
w Krakowie 


er hae 
CERY OGŁOSZEŃ: drobne ogłoszenia za słowo Mk. 120— dla poszukujących posad Mk. 80— za słowo: drobne o treści matrymonialne; Mk. 149 
е wiersz milim, jednoszpalt, Mk. SOO— wiersz milim. w rubryce „Nadesłane” Mk. BOO—, wiersz milim. po kronice Mk, 1190 

Ogloszenia przed tekstem wiersz milimetrowy Mk. 1ЗОО.— Za układ tabelaryczny 50%0 dodatku. 
(Za terminowe zamieszczenia wszelkich ogłoszeń Admfinistracya nie odpowiada) — Ceny powyższe obowiązułą od dnia zmiany w naałówku 
ЖЕН f 


— Konto czexowe P. K. 0. Nr. 148.725. — Kanta бугал Liens) Ваз low 


Nr. 32 


Ogłoszenia zagraniczne 100% droższe. — 


MO ршн: nar =a a 
a Йәйлсуі Mr 3292,— Telefon Administr. Hr. 1193, — Kratów, ul, Basztowa 18° 


Kraków, poniedziałek 26 lutego 1923. HF. al 
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2 А „ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY“ — Nr. 32. Poniedzialek 26 lutego 1923. 


MIECZYSŁAW ZIELENKIEWICZ. I 


LECZ ANI JEDEN NIE ZAWRÓCIŁ KONIA! 


Lecz ami jeden nie zawrócił konia! | A potem orkan, szał, gromowa burza, 
A śmierć im była pisana — wiedzieli. Pędzą ułani — to dawni husarze, 

| Tasama w boju dłoń. tesame twarze 
I ten rytm, tentent podków poprzez błonia. 


Poniesli pożar serc, a dusze w bieli 
1 grot ze stali i ze stali wolę, 


Zakwiita dziwów polskiej duszy róża, 


Krwi dostojenstwo polskiej na ustronia | oj. - o > 
í ; Poszh i padli na zwycięski szaniec. 
Е 


Szto obce, Polskę wyzwalając czynem, M 


Szedł stary ojciec z jednynć drugim synem | Wy! tylko taki mówcie dziś różaniec 
Rycerskim szlakiem na jeden zew: w pole! | „Lecz ani jeden nie zawrócił konia!" 


a A A ` 


także być musi. Nie omyliło ga przeczucie — | 
| 
| 
| 


и Y ? 
Kraków, 25 lulego. 

G. h. €) Po dziewięciu latach wracają dzisiaj znałazł ją razem 2 czternastu towarzyszami. 
do Polski Ci, którzy wtedy, gdy wielka wojna Dnia szesnastego czerwca, zasypawszy mogiły | 
wybuchła poszli walczyć o wołność Ojczyzny. bohaterów poszła druga һг айа Legionów dalej | 
Dziwnemi drogami los Ich prowadził: w swoich za ustępującym nieprzyjacielem. Znaczyly drogę 
szeregach, ale na obcej ziemi, w obronie cu- mogiły tych, którzy padli, mniej rozgłośnie niż 
dzych granic, za tę, Jedyną, dla której dziado- tamci, ale równie ofiarnie. Taką bowiem jest 
dusza połskiego żołnierza... 

Z tej krwi na różnych polach przelanej fosła 
| dzisiejsza wolna Ojczyzna. Przez karty historvi 


wie i ojcowie zbierali rany i śmierć na pobojo- | 
wiskach świata całego i oni także gineli w pro- 
mieniach obcego słońca i w ohcej chowano ich 
ziemi. 

Osiem lat piasek bukowiński troskliwie otu- 
lał kości piętnastu bohaterów, którzy w rycer- 
skiej szarży śmierć ponieśli jak Polacy i jak 
ułani. Nie zdradzili sztandaru Ojezyzny, nie 
pohańbili sztandaru pułku. Piasek bukowiński 
ш Ich dlugo i dzisiaj = SPO ashi | Kraków, 25 lutego. 
Niech ta Ich przyjmie, albowiem zasłużyli na W dniu, w którym zwłoki bohaterów rokit- | 
ło. Niariskich spoczną na sen wieczny na cmentarzu 
krakowskim — uważamy za swój obowiązek przy 
pomnieé społeczeństwu opis nieśmiertelnej szar- 


ży pod Rokitną, dokonanej przez Ś. p. ułanów 
rotm. Wasowicza. Opis wyjmujemy ż książki dra | 


Szarża wlan 


Rotmistrz Zbigniew Dunin-Wąsowicz był, o- 
błożnie chory w dniu 13 czerwca 1915 roku. 
Szwadronem nie dowodził, leżał w chałupie, w VER 5 smi АБ 
gorączce dochodzącej blizko czterdziestu stopni. A waj Re АМ ke aj Ту 
а CH at 1 k 5 12. czerwca 1915 r. Mamy dziś zająć ostatnie , 
A przecież, gdy przyszedł sza еі => z Gia miejscowości na granicy bukowińskiej, Toporo- 
czyłalnego generała austryackiego Kittnera, szar | wce i Rarańczę, potem przez pierwszą wieś Be- 
żowania potrójnych, bajecznie umocnionych o- ssarabską Rokitne, wkroczyć na teren wroga. 
kopów kawaleryą, gdy do tej szarży jego szwa- Pierwsze zadanie bardzo łatwo daje się wy- 
а 4 al Sa. боқ СИЕ konać z tej prostej przyczyny, że nieprzyjaciel | 
Өөн Ano аруы ZP so. | zwiał.. Z Rokitną ciężko. Ma tu nieprzyjaviel 
jąc ste na podciętych chorobą nogach, dosiadł | udogodnienia terenowe bardzo wielkie: jest o- 
konia i sam poprowadził w ogień, mówiąc, Ze | kopany, ma szeregi rowów strzełeckich i umo- 
jeśli {епс Indzi na śmierć wydają, on z nimi | conieh technicznych. 


| ck WARSZAWA | 

a 
A Królewska 23 $0 rzetiale o 
Samochody, traktory, częśel uprzęży, siodła, wozy, 


zniszczone ubrania,szmaty, kuchnie polowe . . . w POZNANIU, Fredry 7 


Samochody, motory samochodowe, pralnię mecha- 510 
niczna, części samochodowe ... « + + < a + + We LWOWIE, Walowa 9 


Fabrykę marmolady . . + . „ w LUBLINIE, Niecała 10 


Szczegóły patrz: hr EM ов 8 E zeszyt Nr 60. 


Terminy składania ofert: w Poznaniu 7 marca; we Lwowie 12 marca; w Lublinie 14 marca r. Б, 


| 
| 
q 
] 
x 


I tyknelo: „Bij! Morduj!" z żołnierskich gardzieli, 


ë s 4 
Сетот bohaterów Za Ojczyznę najéwietsza!... za najświętszą Wiarę!.. | 
È @@@ | Lunelo na nich gradem ognia i ołowiu, 
- A oni, niby orkan w niewstrzymanym pedäie.... 


Szable dzierżąc w prawicach do cięć w pogotowiu, | 
Runeli na okopy, jak zemsty oredziel... 


Koń i jeździec nie pomną, że śmierć zęby szczerzy... 
Byle naprzód!... przed siebie!... byle naprzód!.. dalej! 
To піс ~ Ze ktoś spadł z konia i w strudze krwi lezy..; 
Szwadron naprzód, jak burza na okopy wali!... 


EDMUND BIEDER. 
Rokitna. 
T: 


Jak posągi bronzowe, koń, ułan ze stali; 

Zapatrzeni w. tarcz slonca, co w krwawej purpurze 
Rzuca na nich złocistych blasków snopy duże, 

Na Ananke czekają... co zbliża się z dali... 


Przeszli.. wzięli okopy... i krwią swoją młodą 
Splacili ding Ojczyźnie w to czerwcowe rano... 
Spełnione $luby-2ycia, со w blask chwały wiodą... 


Jakieś dziwne przeczucia plączą się w szwadronie... Wódz szwadronu spadł z konia — Rozkaz wykonano. | 


I serca kędyś płyną w tęskniącej zadumie... обо 
Jak jastrzębie przed siebie łężą oczy konie... 
А koń sawsze ułana polskiego cmd umie... 


Chwila dziwnej tesknoty... cok. gdzieś. przypomina. 
Ukochanej dziewczyny złoeiste warkocze... 
Dworek... 2 poza zieleni Bmiejący sie wina... 

I oczy niezabudki.. i oczy... przeźrecze... 


Szwadron, jako napięta na cieciwa strzała 

Stoi gotów... Кой — jeździec — milcząca zagadka... 

Jakaś dziwna fesknica w sertu się rozlała.. 

Ktoś tekawem Izę otari... przypomnienie... matkal.;. 
11. 

Padł rozkaz: „Naprzödl“.. Szwadron jak wichura 

Rwie i krzesze z pod kopyt końskich iskier snopy... 

I krzyk: „Jezus! Marya! Bij! Morduj! i hurra!"... 

Jak piorun nad moskiewskie, wraże grzmi okopy.. 

Pognali, jak Bożego gniewu archanieli, 

Na osirzach szabel niosąc sad, wyrok i kare... 


JÓZEF MĄCZKA. 
„Rotmistrzewej sławie... 


Cieniom Zh. Dunia Wasowicza. 


Zawolala Cie mara skrzydłata ~“ 
sładkieć urzekło wołanie... 

W dal ku sobie wabiła Cię zwiewna — 
polęciałeś na koniu w kraj $wiatal... 
Zawołała Cię Sława-królewna, Ulanie!... 


. , . . . ` U . . . О U a 


Alié biła godzina twa szczytna, 
dnia onego słoneczne południe... 
Besarabska przed Tobą Rokitna 
tęczą sadów stroila sie cudnie, 
jabłoniami spłonione ogrody 

na królewskie wite’w Cię gody.. 
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na wzaórze Rekitnianskie. 


naszej snuje się nić czerwona, łączy ona silnym 
węzłem obydwie oddalone od siebie brygady Le 
gionów, które na różnych frontach za jedną świę- 


| tą sprawę krew lały i sławnych ułanów Mościc- 


kiego, bohaterów z pod Stanisławowa i tych a 
Murmania, szukających drogi do Polski i tych 
wreszcie, klirzy w armiach zaborczych w mun- 


| 
| durze wroga i dla jego sprawy gineli za Polske. 


Widzimy jej końce w Hiszpanii, na twardych 
skałach Samo-Sierry, w piekle płonącej Mo- 
skwy, w trzaskających lodach Berezyny, w nur- 
tach Elstery, w syberyjskich tajgach i podzie- 
miach kopalni, na St. Domingo i w Ameryce; 
wszędzie... wszędzie... Polska droga do wyzwo- 
lenia Tej, którą w kajdany obce zakuły dłonie. 

Dziś jest woina. I dziś wracają do Niej ciala 
Jej synów, którzy zdobyli się na najwyższy do- 
wód miłości dziecięcej: oddali swe młode ży- 
cie, to życie, którego nie znali jeszcze, a które 
tak nęcące przed nirai malowało obrazy. Byle- 
byś Tyg Polsko, wolna była. 

Na rakowickim cmentarzu w starym Krako- 
wie, którego przeważnie dżiećmi byli, w tej sa- 
mej ziemi, która kryje w Sobie prochy krółów 
i mężów zasłużonych Ojczyżnie spoczną dzisiaj 
oni, niemniej, niż tamci zasłużeni. Niechaj im ta 
ziemia lekką będzie, niech śpią spokojnie, jak 
Gi, którzy spełnili swój obowiązek. 


eater en 


asowicza 


Wieś Rokitna, terasowato rozsiadła na stoku 
wału górskiego, którego szezyt najeżony nie- 
przyjacielem. Z gaiku obók spalonej leśniczówki 
folwarka Bucz, o jakie 2 klm. od linii nieprzy- 


| jacielskiej, widzimy doskonale okopanego wru- 


ga. Będzie trudny orzech do zgryziefia i znowu 
popłynie potok krwi... - 

Nasze oddziały podehodzą pod wieś, zajmują 
jej zachodnią połać, lecz dalej na razie ani 
rusz... A za naszą linia, w stronę lasku, na któ- 
rym stóimy, dochodzą pociski armatnie rosyj- 
skie. Nieprzyjaciel za wzgórzem ustawił bate- 
гуе i ledwo kto pojawi się па Колін po 
polach, wiodących do wsi, juz nad nim rozpry- 
skuje się szrapnel. Dzielny Górka kilkakroć 
przecwałował. 

Deeyzya: jutro musimy albo sforsować wzgó- 
rze nad Rokitną, albo pójść precz. 

13. czerwca. Nietylko my, którzyśmy ten 
dzień przeżyli, lecz cała Polska pamiętać 
będzie ten dzień chwały i smutku... Jak 
ongi Somossiera złotemi głoskami wryła się 
w karty hisłoryi oręża polskiego — łak dzieci 
nasze uczyć się będą historyi tego dnia, bardzi 
nasi opiewać będą szarżę rotmistrza Wąsowicza 
na wzgórza nad Rokitną... 

Nad ranem wykonała nasza piechota atak ra 
wzgórza. Dotarła aż na kraj wsi i — stanęła. 
Dopóki jest na wzgórzach piechota rosyjska, 
doskonale ukryta w swych rowach, dysponują- 
ca mnóstwem karabinów, szeregiem karabinów 
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Snaé ujrzała Cie Sława-Królewna 

jako hardy jechałeś a strojny 

z junakami Swoimi wo swaty... 

I wysłała swój orszak dostojny: 
zagrzmią setne na wałach armaty — 

na twarz pada przed Tobę Hum zbrojny, 
grzmią wiwaty — a leją sie miody... 

hej — wy gody — czerwone wy gadyl... 


Przeleciałeś ty wichrem przez błonie, 
przeleciałeś przez grzmiące okopy — 

z konia w niskim się chylisz pokłonie. 
Otoć nadszedł kres diugiej tęsknoty, 
palasz niesiesz kochance pod stopy — 
pałasz rzucasz — hej pałasz Twój zloty!!! 


Na dzierganej rubinem murawie 
spocznie rolmistrz po trudach i znoju... 
рісу kochance Swej białej — przy Sławie 


| odpoczywa tu w szezesnym pokoiu.s 


Pochylona nad sennym Królewna 

w jasnych wlosów oplotla Go zwój, 

i do piersi swej tuląc Go — śpiewna — 

Ty mój — woła — na wieki Ту mój11! 
Kz. — 


STANISLAW STWORA. 
Dio fest pole chwały... 


Oto jest pole chwały i oto jest czyn! 
Wykute w spiżu nieśmiertelne dzielo 
i Chrvslusowe rozgrzeszenie z win, 
moc, którą zaklął w swój oręż Jagiełło! 
— oto jest pole chwały i oto jest czyn! 
i Chrystusowe rozgrzeszenie z win! 


N 


— 


\ 


„ILUSTROWANY KURYER GODZIENNY“ — Nr. 32. Poniedziałek 26 lutedo 1923. 3 


Pogrzeb śp. Rotm. Wąsowicza i 14 Ułanów w Rarańczy, 


maszynowych i armat, każdy atak unurza się 
w nadmiarze krwi i nie dojdzie... 
Więc przyszedł rozkaz, by inaczej sforsować 
te zamienione w fortecę wzgórza. Kawaleryą. 
Drugi szwadron miał rozkaz ten wykonać. 
Poszedłem w okopy naszej piechoty i patrzę: 
W pięć minut po otrzymaniu rozkazu stanął 
szwadron w szyku. Parskają rumaki, siedzą na 
nich dziarskie chłopaki. Na przedzie rotmistrz 
Wąsowicz, z nim porucznicy Włodek i Topór, 
wachmistrze Adamski, Nowakowski, Sokolow- 
ski. Nawet w oficerze prowiantowym szwadro- 
nu Fafarze rozigrał się animusz i pociągnął na 
szarżę. Za szwadfonem na białym koniu lekarz 
Dr Bujalski. A 
Pognali przez pola i w odległości z jakicn 
3 km. od linii nieprzyjacielskiej rozwineli się. 


I już cztery plutony z komendantem na czele | 


na linię, już z kłusa przechodzą w cwał, coraz 
dzikszy, coraz szybszy. Pędzą jak wicher, za 
nimi z ugorów rwie tuman, przed nimi bły- 
szczą w słońcu wyciągnięte do szarży szable... 
Już są pod linią. Już przeskoczyli pierwszy — 
pusty — rząd rowów strzeleckich, już gnają pod 
drugi... 


huk — gromy! To salwy Moskali, to straszna 
pukanina rosyjskich karabinów maszynowych 
z flanki, to rozsypują się złomy szrapneli rosyj- 
skich. A ułani Wąsowicza%pędzą, pędzą... Oto 


zleciał jeden — oto jak wichura gna koń — po- ИЗ @ 

toczył się do okopu — oto znów kilku zleciało... AM "Z 

Nie ustają salwy i szrapnele. Na miłość Boską! EEE, TEE 
Już są za drugim rowem strzelekim, już dobie- (Wedle fotografii). 


gają ziemianek, już ich znowu kilku pokctem 
łeży, już znowu kilka przerażonych koni bez 
jeźdźców mknie w dak już przeskoczyli zie- 
mianki i — znikają... 

Jakby się w ziemię zapadli.. Cichną salwy, 
przestaje grzechotać karabin maszynowy, bla- 
A a e rm 


% ZAKŁAD 
LEKARSKO TECHH.-DENTYSTYCZNY 


Dr. HELENY SIKORSKIE) 


Kraków, ul. Karmelicka L. 12, I. p., front. 


Godziny przyjęć od 9—1 i od 3—6 popoł. 
W niedziele i święta od 10-122 506 
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Jedyny prawdziwy COGNAC francuski 


J. & F. MARTELL 


Wylaczna sprzedaż: 470 


PERLBERGER i SCHENKER 
Kraków, Grodzka 48, Telef. 308. 


REF Gaczność: WE 


Nowo otwarty skład skór miękich I twardych 


M. Wrochniaka 
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kną na niehie szare chmurki eksplozyi szrapne- | 


lowych. Straszna nastaje chwila.giszy... Każde- 
mu z nas puka serce, jakby rdzsadzić chciało 
piersi — соё nas dławi, dusi... Patrzę na ofice- 
rów... Nie poznaję ich wzroku. Dziw to był, zja- 
waż wizya — czy rzeczywistość? Rozegrało się 
to festum oręża polskiego przed naszemi oczy- 


! 
| 


ma, czy śniliśmy na jawie sen о husarskich | 


skrzydłach, o rycerzu polskim? 

I już przez wieś ściągają się ci, co przez tę 
gehennę przeszli i już znoszą i sprowadzają 
tych, co przez całe życie nosić będą znaki naj- 
większego bohaterstwa, na jakie nowoczesny 
człowiek zdobyć się mógł. 

Więc ściągają — zapamiętajcie te nazwiska — 
ranni: porucznik Fąfara z przestrzelonem п- 
dem; chorąży Sokołowski z połamanym obaj- 


czykiem; kapral Sperber. — ten słynny już w. | 


brygadzie sowizdrzał „Józio kapral!“ — z prze- 
strzeloną nogą; ułan Metschke, technik z Mona- 
chium; student gimnazyalny Krawczyński, ro- 
botnik rolny Janiszyn, rolnik Brinken, rolnik 
Ściborski, student techniki Bokalski, co to ca- 
łą noe przeleżał, udając trupa; bardzo niestety 
ciężko ranni Mechedin, Rotkel, Kułakowski, 
Stembart z przestrzelonemi płucami, Senowski, 
Jakubowski, Zamoyski, Stachura, Firlit... 
Zwolna, do wieczora — ściąga wszystko, CO... 


walił... Leży porucznik Jerzy Topór-Kisielnicki, 
co to osaczony cztery razy zdołał wystrzelić ze 
swego rewolweru i ma na sobie skrzepłą krew 
kilkunastu ran. Leżą wachmistrz Adamski i 
wachmistrz Nowakowski, leżą ułani: student 
chemii Karasiński, student uniwersytetu Zu- 
szczewski, gimnazyalista Majda, słuchacz aka- 
demii handlowej Zwaczko, technik z Liege — 
Potok, inżynier Rakowski, masarz z Kicle — 
Kulik, student uniw. Rawski, włościanin 52/52, 
Ds. chemii Tworkowski. 
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Pogrzeb w Rarańczy. 

15. czerwca. Rano pogrzeb 15 bohaterów na 
cmentarzu w Rarańczy. 

Typowy, wojskowy cmentarzyk, który wi- 
chura wojenna uczyniłą miejscem zbornem przy 
jaciół i nieprzyjaciół. Tu krzyż, a na nim wy- 
palonych kilkanaście rosyjskich nazwisk, tu 
nasyp, pod którym leży garstka węgierskich 
grobów bez nazwania. Wszystkich ich przyjęła 
matka-ziemia... 

Tu pochowamy też drogie szczątki Wasowi- 
cza, Włodka, Topora i dwunastu ułanów. 

Rzędem wykopanych piętnaście dołów. Przed 
każdym trumna. Na świeżych deskach polne 
kwiaty i orzełek legionowy i furażerka ułańska. 
Trumna rotmistrza okryta czerwonem suknem 


Kraków, ul. Lubicz I. 30. 512 Dz ag мез ç z wyszytym na niem orlem polskim... 
14. czerwca. Moskale ustapili 2 pozycyi па Przed trumną Bronisława Luszezewskiggo klę 
wzgórzach nad Rokitną — bez strzału. Pad o- | czy ojciec i brat... Pociągnął stary Łuszczewski 


Zginął wilczur 
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ШЇ jako jeden 1 wal 


Należy rozwinąć w kraju rac 


Kraków, 25 lutego. 
W czasie wielkiej wojny światowej „kiedy łe- 


słoną nocy cofnęli się w głąb Bessarabii. Nasze 
patrole domacać się ich nie mogą. 
xÇ 4 sal fol widma a dwa wia- 


z dwoma вупатййпа wojnę; wszyscy do konni- 
cy, jak na dobrą szlachtę przystało, jak na zie- 


reny pocięte wrogiemi okopami uniemożliwiały 
komunikacyę, niesłychane usługi wojskom odda. 
wały gołębie pocztowe specyalnie tresowane. Ich 
pożyteczność znana już przedtem zyskała zna- 
komite potwierdzenie, Przyczyniło się to do 
wzmożonej hodowli tych plaköw na całym Za- 
chodzie. 

U nas hodowla tego gatunku gołębi jest bar- 
dzo zaniedbana, aczkolwiek rozmaite odmiany 
gołębi są hodowane na wsi i w domach pod- 
miejskich. A właśnie należałoby specyalną uwa- 
ge zwrócić na hodowle gołębi pocztowych. które 
są i ładne i tak pożyteczne. 

W armiach nowoczesnych gołębie pocztowe 
stanowią jeden z najważniejszych specyałnych 
środków iączności, którego podstawą jest wyso- 
ka ma Zachodzia rozwinięta prywatna hodowla 
i tresura tych ptaków. 

Dla popchnięcia sprawy hodowli golębi na 
właściwe tory, z inicvatywy D. O. K. V. Kraków 
odbyl się dn. 18 b. m. w sali kasyna oficerskiego 
W Krakowie Zjazd przedstawicieli towarzystw 
паа Sa sA podniesienie i rozpowsze- 
chnienie hodowli i tresury gołębi 2 Я 
terenie D. O. К. Табаны Әу 

Na zjazd ten przybyli delegaci 28 Towarzystw 
tegoż okręgu. Najsilniej były reprezentowane To- 
warzystwa górno-śląskie, Towarzystwo krakow- 
skie i cieszyńskie. | 

Otwarcia Zjazdu dokonal imieniem Dowódcy 
Okręgu Korpusu pplk. lek. wet. Iwaszkiewicz SŁ, 
który podniósł, że hodowcy nasi rozumiejąc na- 
leżycie znaczenie gołębia pocztowego, umieją 
pogodzić sysri z obowiązkiem obywatelskim 


= 
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Bez żalu, choć ból rozsadza wnętrze, z tą wia- 
rą niezachwianą, której nic zmącić nie może.. 

A potem stary pofucznik Kordecki w kilku 
słowach żegna imieniem kawaleryi polskiej i — 

„Boże Ojcze, Twoje dzieci“ rozlega sie rad 
cmentarzem... 

Ktoś na głós zaszlochal, ktoś oparł się na 
wpół omdlały o jakiś krzyż, ktoś wodzi osowia- 
łym wzrokiem po dołach... ` Drżą wszyscy, gdy 
rozlegają się słowa: 


„Boże policz te mogiły, 

a te placzare matki, опт... 

A potem zasypalismy groby. Grudy obiiały 
się o wieka trumien, gdy po przestworzu szedł 
śpiew pieśhi ułańskiej... 

...Spij, kolego, 
Obaczym się 
Spij. kolego, w ciemnym grobie, 
Niech się Pol: ską przyśni tobie.. 


| — س‎ — a paw 


twarde łoże, 
jutro może... 
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Krölowa-plotka nie opuszcza Polski. — Ćwiczenia nie są mobilizaoya. 


Armia nasza otrzyma jednolite wyks: 


Kraków, 25 lutego. 


Naprężenie stosunków na litewskiej granicy, 
następnie kwestya Kłajpedy i rozgłaszane nie- 
wiarygodne i niewiadomo ż jakich źródeł pocho- 
dzące plotki e rożmiarach starć z Litwinami, 
staly się w ostatnich dniach przedmiotem ży- 
wej dyskusyi — nadużywanej przeważnie przez 
dyletanckich „polityków“ i „strategiköw“. Nie 
można oczywiście zabronić zajmowania się spra 
wami politycznemi szerokiemu ogółowi — in- 
teresowanie się niemi należy raczej poczytać 
za objaw dodatni — ale zastrzedz się trzeba 
przeciw wysuwanin zhyt daleko idących wnio- 
sków z każdej, najdrobniejszej choéhy kwestyi. 


Wtedy bowiem bkazuje się cała płytkość rozu- 
mowania, a pogoń za sensacyjnością oraz strach | 
i każe nawet | 


wyolbrzżymia zwyczajne rzeczy 
widzieć to, czego niema i być nie może. Nie 
chcemy bagatelizować sprawy litewskiej i od- 
wracać uwagi od jej ostatecznego załatwienia. 
Chcemy tylko zwrócić uwage na nieodpowie- 
dzialność różnych wiadomości, które kolpor- 
tuje się często, jako „Tajne“, „niezmiernie waż- 
ne", a które przy bliższem zbadaniu okazują 
się plotką. Słyszy się np. często w ostatnich na- 
wet dniach o mobilizacyi trzech recmikow ze 


względu na sprawę liłewską; wiadomość ta o- | 


czywiście staje się powodem zdenerwowania i 
zaniepokojenia szerokich warstw. 


Tymczasem rzekoma  mobilizacya ta, jest 
zwyczajnem przeszkoleniam rezerw. Dotąd re- 
zerw do ćwiczeń nie powoływano z powodu bra- 
ku odpowiedniej ilości dobrze wyrobionych in- 
struktorów wedle nowych metod, systemów i 
doświadczeń w wojsku. Nie małym też powodem 
odkładania ćwiczeń był i nasz stan finansowy. 
Jeśli sięgniemy pamięcią w czasy przedwojen- 
ne, to przypomnimy sobie, iż rok rocznie po- 
woływano rezerwistów na ćwiczenia, a nikomu 
nie przyszło do głowy osądzać to powołanie ja- 
ko mobilizacye. 

Armia nasza, złożona z trzech różnych ele- 
mentów wojskowych, wymagała i wymaga grun- 
townego przeszkołenia wedle najnowszych po- 
stępów sztnki wojskowej i wedle ustalonej już 
jednolitej normy. Obecnie żarządzone ćwiczenia 
stanowią też właśnie pacząłek normalnego to- 
ku pracy pokojowej. Ustawa g służbie wojsko- 
wej orzeka, że każdy z РО не тИ tezer- 


wy musi odbyć pięć ćwiczeń w dziesięciu la- | 


| chorych do opuszczenia .szpitala, 


ztałcenie, 


łach; ćwiczenia mają być odbywane co dwa 
lata. 

Ćwiczenia te powitać należy z pełnym uzna- 
niem i radością, iż armia nasza na całym ob- 
szarze Polski. zostanie nareszcie objęta jedno- 
litą organizacyą, że przejdzie jedną i tę samą 
musztre polska, uz zyska. wspólne na całą Pol- 

skę obowiązujące wyszkolenie wojskowe. A pra- 
ca taka wszak da się pomyśleć tylko w czasie 


¦ pokoju. Dodać należy, iz do wykonania tej pra- 


cy i przeszkolenia wszystkich rezerw, potrzea 
bedzie długiego czasu, bo fachowcy wojskowd 
oceniają tę pracę na 15 lat. 

Nie przesądzając w niczem wypadków na 
północnym wsthodzie naszego państwa, chcemy 
podkreślić tylko, iż żadną miarą nie można u- 
tożsamiać powołania roczników da ćwiczeń z 
mobilizacya. 


өзе? WS 


Komentowanie zaś tych ćwiczeń mobilizacya 


| dowodzić może tylko nieohznajomienia ze spra- 


wami wojskowemi, ulegania ciągle jeszcze psy- 
chozie wojennej — a co najważniejsze, braku 
zmysłu państwowego. Pokutuje tu nieodstępne 
dotąd uwielbienie dla plotki „poczty pantoflo- 
wej”, 'która tak bardzo nam się dała we znaki 
czasu wojny i która na tyle mogła nas nauczyć, 
żeby bezkrytycznie i ślepo jej nie wierzyć. 


E > > a 
Hig? przy Ewieren’ach, 

Szef urzędu mobilizacyjnego przy sztabie ge- 
neralnym, pułkownik Zając, udzielił prasie mię- 
dzy innymi, następujących informacyi: Termin 
ćwiczeń wyznaczony został umyślnie ná lago- 
dną porę roku, jako najwygodniejszą. Zwolnie- 
ni będą jedynie należący do kategoryi €. I. i 
C. IL Miejsce ćwiczeń nie będzie dla każdego 
dowolne, bo wyznaczy je każdemu odpowiedni 
urząd, czynione będą jednakże starania, aby 
wszyscy służyli w miejscu zamieszkania, o ile 
pdmicszezenie w koszarach na to pozwoli. Zao- 
szczędzi. się w ten sposób kosztów transportu. 
W pierwszych dniach marca rozpoczną czyn- 
ności organa kontrolujące, czy wezwani mają 
powód do reklamatyi. W niektórych punktach 
organami takimi będą P. K. U. Beda one wroz- 
patrywały reklamacye z powodu choroby, po- 
trzeby skończenia Wudyów, albo innych waż- 
nych przyczyn. Reklamacye' uzasadnione uzy- 
skają odroczenie najwyżej na miesiące. Calko- 
wile zwolnienia otrzymają tylko ci, którzy bę- 
dą użnani przez Komisyę za zupełnie niezdat- 
mych fizycznie albo umysłowo. Na czas ćwi- 
even powołani do służby wojskowej, otrzymają 


| umundurowanie, Білм, і obuwie. 


:zpitalu u 


AAA 


varyalo: 


22 waryatów i 8 pielęgniarzy natch żywcem. 


Nowy Jork, 18 lutego. 


W Nowym Jorku wybuchł o godz. 5-tej гапо | 


17-go lutego, wielki pdżar, którego ofiarą padł 
szpital waryatów. Krzyki internowanych w tym 
szpitalu osób przygłuszyły głos syren alarmo- 
wych. Ogień rozwijał się szybko, tak, że nie- 
którzy waryaci, zamknięci w osobnych celach, 
gineli w strasznych cierpieniach. 

Służba szpitalna i strażacy, chcąc skłonić 
wołali, że 
„dzwartią już ma śniadanie". Nieklórzy warya- 
ci uwierzyli jemu i zgromadziwszy się, udali się | 
razem do innego skrzydła szpitala, nieobjetego | 
jeszcze pożarem. Niektórzy z umysłowo cho- 
rych nie chcieli usłuchać wezwania, lecz trzy- 
mając się uparcie sztab źclaznych, pozostawali 
w swych celach, wydając okropne krzyki. 


15-іп waryałów, zamkniętych i zabarykado- 


wanych w specyalnym pawilonie, nie udało się | 


w pore ocalić, tak, że ci nieszczęśnicy spłoneli 
w ogniu żywcem. 7 innych furyatów zgine- 
ło w płomieniach w trakcie ratowania ich. 
Śmieró znalazło także 3-ch pielegniarzy, któ1 

z narażeniem własnego życia, usiłowali ratow 
szaleńców, 


Kilka osób umysłowo chorych, -korzystając 
z ogólnego zamieszania, uciekło i rozprószyło 
się po wyspie Ward, gdzie znafduje się ów szpi- 
tal, ale tych zdołano później przychwycić. 

Wybuch pożaru przypisują wadom instala- 
cyi elektrycznej. Chorzy umysłowo, znajdujący 
się w pawilonach, sąsiadujących z pożarem, by- 
li mocno wybuchem ognia zaniepokojeni, ale u- 
dało się wkońcu ich uspokoić i przeprowadzić 
w miejsce bezpieczne. 

Nieszczęście chciało, że jednocześnie wybuchł 
| także pożar fabryki filmów, znajdującej sią na- 


| przeciw szpitala waryatów. Pabryka ta spło- 
| nela doszczetnie. 


Szkody oceniają na przeszło milion dolarów. 


_ZGUBILEM 


| idac ul. Wrocławską do tramwaju Nr. 3 nastepnie, 


-,F'osj 


26 lutego 1923. 


stale na składzie u firmy 


LEFON 


507 


2083. 


S. p. Rotmistrz Zbigniew Wąsowicz. 
m раа 


Lekarz chorób wewnętrznych 


Dr. Al. Teichman 


b. asystent Uniw. we Lwowie 


ordynuje w chorobach /płuc i przemiany materyi 


Grodzka 59, od 4—5. 511 


es 
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restauratora Weinreba przy uł. Warszawskiej 
nic podejrzanego nie wykazala, wobec czego 
ani policya, ani sad przeciw niemu śledztwa 
karnego nie wdrożył. 

Zaznaczamy, że informacye nasze pochodzi- 
ły od władz policyjnych. 


Tragiczny wypadek w kabarecie. 


Jak podają pisma lwowskie, w czasie produkeyi 


e 
(s) W dniu dzisiejszym złoży cala Polska w 


Krakowie hold 15 bohaterom nieśmiertelnej 
szarży pod Rokitną. 


Powitanie reprezentantów rządu. 


Na uroczystość pogrzebową Rokilniańczyków 
przybywa dziś w niedzielę rano imieniem Rza- 
du minister W. R .i O. P. Mikułowski-Pomozski. 
Wraz z ministrem przybywa p. Marszałek Pil- 
sudski, oraz adjutant Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej rctmistrz Pusłowski, celem złożenia wieńca 
imieniem Prezydenta Rzeczypospolitej. 

O godz. 10 i pół przed poł. nastąpi w salonie 
dworca uroczysie powitanie przez wojewodę 
krakowskiego Dra Gałeckiego, wojskowość, pre- 
zydyum miasta i Komitet pogrzebu. Z dworca 
kolei udadzą się goście do Województwa, gdzie 
podejmie ich śniadaniem Wojewoda Dr Gałecki. 

O godz. 12 i pół odjadą na rynek, gdzie przed 
kościołem N. P. Maryi nastąpi pokropienie ttu- 
mien przez ks. Biskupa Sapiehe. 


Poarzeb. 


odbędzie się o godz. 12 w południe z kaplicy 


ІШІ 


| szy pochód ul. Floryańską przez Barbakan ul. 


szpitala załogi przy ul. Wrocławskiej — ściśle | 


wedłag podanego już przez nas w swoim czasie 
programu 

W pogrzebie weźmie udział z orkiestrami 
młodzież szkolna i akademjcka, oraz wszelkie 
związki i stowarzyszenia, oraz reprezantacye 
cywilne; nadto reprezentanci Rządu, Senatu i 
Sejmu, generalicya, Rada m. Krakowa, Uniwer- 
sytet, Akademia Umiejętności etc. 

Po grupie stowarzyszeń postępować będzie 
duchowieństwo, za niem 15 trumien poległych 
w otoczeniu wojsk. straży honorowej i cechów 
ze szłandarami. 

W grupie tej począwszy od Rynku postępować 


i marszałek Piłsudski. 
Pokrepienie zwłok na Rvnku, 


Pochód przejdzie ulicami: Długą, Slawkow- 
ską w Rynek GL, gdzie nastąpi pokropienie 
zwłok przez ks. biskupa Sapiehe, dekoracya tru- 
mien krzyżami „Virtuti Militari" przez marszał- 
ka Pilsudskiego. 

Naprzeciw Linii A—B ustawioną będzie mo- 
wnica z której wygłoszą przemówienie p. Ozer- 
kawski, prez. polsk. Rady Narodowej w Rumu- 
nii, Dr. Ostrowski, sekretarz Komitetu obyw., 
oraz wicepr. m. Dr Wielgus. 


W drodze ku cmentarzowi. 


Po uroczystej dekoracyi i odśpiewaniu hymnu | 


„Gaude Mater Polonia“ przez chór „Echa“ ru- 


Szczególy walki 


| 


wędrownego „Variete“ w М. Sączu zdarzył się tra- 
giczny wypadek.  Ekscentryk nazwiskiem Flobert, 


popisujący sic od kilku lat celnem strzelaniem z re- 
‘wolweru do jaja, umieszezonego na głowie swej par- 
inerki, spudłował, a kula rewolwerowa przesirzelila 
jego partnerce pochodzacej z Kołomyi głowę. Floberta 
aresztowano i odsłąwiono do sądu w Krakowie. Na 
razie nie stwierdzono, czy zaszedł du nieszczęśliwy 
wypadek, czy tez Flobert popełnił morderstwo. 


Basztową i Lubicz wprost na cmentarz. 

Że strzelnicy Towarzystwa Kurkowego w ul. 
Lubicz oddane zostaną w czasie przejścia tru- 
mien honorowe sałwy królewskie. Oddziały woj- 
skowe ustawią się frontem do cmentarza i od- 
„dadzą przepisane honory wojskowe, zaś w cza- 
sie spaszezania zwłok do grobu odda baterya ar- 
leryi usławiona w koszarach Bema 6 strzałów 
armatnich. 

Wejście na cmentarz zarezerwowane tylko 
dla delegacyi za osobnemi łegilymacyami, oraz 
dla reprezentacyi Rządu, Wojska i t. p., oraz 
sztandarów, cechów i stowarzyszeń. 

Nad mogiłą poległych przemówią b. kapelan 
szwadronu ks. Antosz, oraz uczestnik szarży 
ppułk. Jagrym-Maleszewski. Przy wejściu na 
cmentarz oraz nad mogiłą poległych odépicwa 
chór Akademicki pieśni żałobne. 

2 e ч ж 

W pogrzebie weźmie udział delgacya Kolonii 
polskiej z Rumunii złeżona z grona najwybi- 
iniejszych obywateli ziemskich i włościan z Ra- 
sase, Miedzy innemu przyjechali już do Kra- 


| kowa konsul polski Lorenłowicz, prezes Rady 
Narodowej Gzerkawski, prezes komitetu polskie- 


go w Rumunii inż. Włoszkiewicz, ks. kanonik 
Łukasiewicz, hr. Dela Scala i pulk. Jampolski. 


Polegli w szarży pod Rokitną. 


rotm. Zbigniew Dunin-Wąsowicz, por. Jerzy To- 
pór Kisielnicki, ppor. Roman Włodek, wachmi- 
strze: Dr. Tadeusz Adamski, Władysław Nowa- 
kowski, kapral Karol Karasiński, ułani: Bole- 
sław Kubik, Bronisław Łuszczewski, Michal 
Majda, Eugeniusz Potok, Jerzy Rakowski, Ta- 


д > | deusz Starczewski, pseudonim Rawski Wincen- 
będą: zast. Prezydenta Rzpltej rotm. Pusłowski | 


ty, Mikołaj Szysz, Władysław Tworkowski, An- 
toni Zwatschke. 


Dekoracya miasta. 


Z okazyi dzisiejszych uroczystości pogrzebo- 
wych jeszcze w dniu wczorajszym przystąpio- 
no do dekoracyi flagami gmachów, oraz budyn- 
ków rządowych i miejskich. Nadto z wielu do- 
„mów prywatnych zwłaszcza w ulicach, któremi 
postępować będzie kondukt żałobny — zwiesza- 
ją sie chorągwie o barwach państwowych i 
miejskich. 4 

ж ж 

Pan Marszałek Sejmu Rataj, który zamierzał 
przybyć do Krakowa, nie może z powodu zasła- 
bnięcia w 'osłatniej chwili wziąć osobiście u- 
działu w dzisiejszych uroczystościach. 


etardam! 


z lódzkimi paskarzami. 


Szczegóły walki podają pisma łódzkie. 

Nieznani sprawcy Tzucili w godzinach wie- 
czornych cztery bomby-petardy -w różnych 
punktach miasta, a mianowicie: 1) przy ulicy 
Tylnej przed pałacem Barcińskich. Wybita ona 
w mieszkaniu p. Ba:cińskiego wszystkie szyby, 
mie uszkodziwszy jednak urządzeń ani nie u- 
czyniwszy krzywdy ludziom; 


ków chrześcijańskich; 3) przy ulicy Jakóba 16 
w młynie Karossa; 4) przy ulicy Bazarnej nr.8 
i 10 gdzie bomba-petarda, zdaje się miała być 
rzucona pod jatki rzeźników żydowskich, ale 
faktycznie wybila tyiko szyby w okolicznych 


2) przy ulicy | 
Głównej pred sklepem zjednoczonych rzeźni- | 


| 
І 


domach, zamieszkałych przez biednych mie- 
szkańców. 

Interpelowani rzeczoznawcy policyjni, obec- 
ni na miejscu skontantowali, iż zarówno mate- 
ryał wybuchowy, jak i konstrukcya narzędzi 
zamachów, świadczą iż nie chodzi tu o bomby 
rozrywające, lecz o petardy, o tyle tylko do 
bomb zbliżone, że wybuch ich jest nadzwyczaj 
silny i może kontuzyowaé poważnie znajduja- 
cych się obok ludzi. 

Przeprowadzone na miejscu śledztwo nie da- 
Іс żadnych rezullatöw. Energiczna działalność 
policyi nie została uwieńczona dotychczas po- 
zytywnym skutkiem. 


— ë 


Udaremaiony wywóz przeszio pół miliarda 


w obcych wasutact. 


Aresztowanie spekulanta waiuł., który prowadził handel zamienny z Czechostowacya. 


(cz) Przed kilku dniami donosilismy o are- | 


sztowaniu niezwykłego przemytnika złota i bry- 
lantów, który szrfuglował precioza przez gra- 
nice w workach z nasionami. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, w związku 
z tą sprawą udało się organom policyjnym wpaść 
na trop nowej afery wvwozowej walut oraz 
złota. Przed dwoma bowiem dniami przylrzy- 
mano pewnego osobnika, który dźwigał pod pa- 


cha pokaźnych rozmiarów walize. 
Indagowany przez organa wywiadowcze oso- 


: bnik ów, noszący, jak stwierdzono nazwisko J. 


| 


Nass, oświadczył, że w walizie niesie bieliznę. 
Tlumaczenie to wydało się organom wyw. mo- 
cno podejrzanem, tembardziej, że co do wymie- 
nionego oddawna już były poszlaki, iż zajmuje 
się on wywozem obcych walut. 

Wobec tego Nassa zatrzymano i zarządzono 


rewizye osobistą, w trakcie której okazało sie, 
że zatrzymany posiadał w walizie przeszło 24 
milionów marek polskich, 500.000 koron cze- 
skich oraz pewną ilość dolarów 

Pieniądze te skonfiskowano. 

W toku s$ledztwa okazało sie, że Nass odda- 
wna już zajnowal się wywozem obcych walut 
oraz kosztowności do Czechosłowacyi, gdzie 
prowadzil bandel zamienny z łamłejszymi kun- 
cami. 

Ponadto stwierdzono, że wymieniony graso- 
wał w okolicach górskich (N. Targ), gdzie od 
latwowiernych wieśniaków* wyłudzał po niż- 
szych aniżeli codzienny kurs, delary, korony 
czeskie i t. d. Ofiarami jego padali szczególnie 
reemigranci, którzy przywieźli z sobą większe 
sumy dolarów. - 

W związku z tem udało się organom policyi- 
nym wpaść na trop całej szajki wvywozicicli 
walut, z których kilka zostanie w najbliższych 
dniach aresztowanych. 

Sprawę powyższą oddano sądowi karnemu. 


Wielki przemyt koni do Czech. 
Trudnia sie nim krak. handlarze. 


W ciągu ostatnich tygodni stwierdzono, że 
że zorganizowała się w Krakowie specyalna 
szajka przemytników koni, która na wielką ska- 
le rozpeczęła przemytnictwo koni do Czech. 

Jak wykazuje śledztwo polieyine w tej spra- 
wie, spekulanci wywożą całemi masami konie 
za granicę. Znaczne ilości koni bywają przemy- 
cane przez granicę pieszo. 

W alere te zameszanych jest kilkunastu han- 


‚ dlarzy z Krakowa, których policya pilnie śledzi. 


Stwierdzono, że ostatnio przybyło da Krako- 
wa szereg kupców ze wschodniej Małopolski, 
którzy masowo wykupują końie wśród kraju, a 
następnie przepędzają je przez granicę, gdzie 
jest teraz olbrzymi popyt na konie, 
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ULANI. 


Bohaterom z pod Rokitny. 
JAK TO NA WOJENCE ŁADNIE 
KIEDY UŁAN Z KONIA SPADNIE.., 
kiedy go kula wraża dogoni 
i kiedy poczną się walić z koni 
chłopy jak dęby, jak świece chłopy 
szarżując śmiało wroga okopy. 


KOLEDZY GO NIE ZALUJA 

JESZCZE KOŃMI POTRATUJA... 

jak wicher pędzi młodzież ułańska, 

i strachem zdjęta drży dzicz pohańska, 
ucieka sołdat n eokrzesany, 

bo to szarżują polskie ułany! 


STARSZA SIOSTRA BRATA MIAŁA, - 
NA WOJENKĘ GO POSLALA... 

i krzyżyk dała mu jeszcze z powstania 
do śmiertelnego brata poslania, 

świętą mu dała domu puściznę, 

by tak jak dziady padł za ojczyznę. 


WACHMISTRZ Z LIŚTY GO WYMAZE, 
ROTMISTRZ TRUMNĘ ZROBIĆ KAZE... 
jeśll go wraża oszczędzi kula, 

Lecz i rotmistrza oczy otula 

sina mgła śmierci i trzeba będzie 
trumien piętnaście postawić w rzedziel 


ŚPIJ KOLEGO TWARDE ŁOŻE, 
ZOBACZYM SIĘ JUTRO MOŻE... 

Kto wie? u granic ciągle wróg czyha, 

by kraj najechać podstępnie zcicha, 

кі wie, kto będzie tym plerwszym z brzegu, 
co z wami legnie w jednym szeregu... 


ŚPIJ KOLEGO W CIEMNYM GROBIE 
NIECH SIĘ POLSKA PRZYŚNI TOBIE... + 
niech wam się przyśni ta chwila święta, 
gdyście niewoli zrywali peta, 
niech brzóz płaczących szumią wam liście, 
jak wolność Polski krwią płaciliście. 

Jah. 


-----О---- 


MGGIŁOM DALEKIM... 


А gdy dzwony zagrają na powitanie... Gdy zajecza, 
żałobne psalmy, co się z głębin ducha, napełnionego u 
wielbieniem, ku wszystkiemu, co wielkie, piękne, 
bohaterskie porlnoszą, drgać w nich będzie melodya 
smutku, ize na polskiej ziemi bezwładni spoczną, 
bezwładem nieprześnionego snu opanowani. Iże bo- 
haterskie serca i silne ramiona dźwignąć się nie mo- 
gą na chwałę i wielkość Polski. 

Dzwonem żałobnym, pożegnalną pieśnią powita 
Was Polska Żyjąca, Polska Wolna, Waszem boha- 
terstwem dumna. Posługą ostalnią powita Was Pol- 
ska... 

I hołd odda tym wszystkim, co dalekich kresów 
mogiłami strzegą, co jeszcze dalej po szerokim świe- 
cie świadectwo bohatersiwu polskiemu ofiarą życia 
złożyli. A kiedy na kraj świata on hymn powitania 
pożegnalnego wyleci, — ogarnie ciepłem matezynem 
dotknięciem one wszystkie rozsypane mogiły polskie, 
które już dawno trawa porosły, w ziemię zapadły — 
samotne. Zatrzyma się u ich wezgłowia dłużej, ¡koly- 
sząc, tuląc wieścią o Zmartwychwstaniu. W burza- 
nach ukraińskich, w moczarzyskach chłodnych Pole- 
sia, w mroźnej krainie Murmanıa i jeszcze indziej— 
i wszędzie, kędy blysnął jeno oręż polski, — zanie- 
sie zaginionym mogilom tak serdeczną, tak czaro- 
dziejską pics, iż na jedną chwilę poblade skonem 
oblicza przybiorą rumieńce życia, iż w zapadłychi 
piersiach obudzi się serce tęskniące, oddając wichrom} 
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na polskie ziemie lęcącym, swój drogi testament... 
„szaleństwa“. 

A onym testamentem stanie się bogatsza dusza 
Narodu, bogatsze, pełniejsze życie, 


„bo położyli swe ciala na głębie 

kresowych jezior — i legli jak głaz, 4 
stawiąc kamiennem męstwem zrąb po zrębie, 
fundament mocy ofiarnej — bez skazl“ 


Więc kiedy wybrańcom jeno dano na mogiłę umi- 
łowaną ziemię — weź i Ty daleki Nieznany Zolnie- 
rzu Polski, wskróś pól i borów i gór niedostępnych 
mający odpoeznienie, braterskie posłanie, gorące ser 
deczne spojrzenie, w którem żołnierz lepiej czyta, ni- 
¿li w pisanem słowie, — iżeś nie samotny, nie za- 
pomniany w sercu szczęśliwego Narodu. Albowiem 
mogiła, którą stawi Naród swoim wybranym, będzie 
mogiłą tych wszystkich, co zosłali, co polskiej wiel- 
kości „duchami strzegą plomiennemi”. 

L. Ten. 

——0— 
Dzisiejszy numer 
o 16 stronach druku poświęcamy pamięci Boha- 
terow szarży Rokitniańskiej. W dziale ilustracyj- 
nym zamieszczamy reprodukcyę podobizny rot- 
mistrza ułanów z 1915 roku, dzieło art.- malarza 
Lonickiego. Heroiczną szarżę pod Rokitną ilusiru- 
je obraz Wojciecha Kossaka — pogrzeb poległych 
w Rarańczy podajemy wedle zdjęcia fotograficz- 
nego. 

Dział literacki inauguruje wiersz M. Zielenkie- 
wicza, feljeton poetycki wypełniają wiersze E Bie- 
dera, J. Maczki i S. Stwory, szarżę opisuje Dr. 
Bertold Merwin. 


Numer jutrzejszy „il. Kuryera Codz.“ 


zawierać będzie 12 str. druku. Do nru dołączony 
bedzie podwójny atkusz z sensacyjnej powieści 
M. Leblanca „Złoty Trójkąt“. 
050 

DALSZE GEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali: 
4151-a im. Jerzego і Maryi Mcyerów, współpracown. 
irmy „Jl. Meyer”, 4152-a Józefostwo Gasiorowscy, 
,153-2 pamieci Daniela Flauma — bracia, 4154-3 im 
prof. Stanisława Budzyńskiego, 4155-a im. prof. Ste- 

na Zientarskiegg, 4156-a im. Tomasza Swietochow 
ciego, 4157-a im sekretarza Marcelego Zajdowskie- 
go, 4158-4 Stefan 4 Władysława Wyszomirscy z Po- 
znania, 4159-4 Łódeka Izba skarbowa i 4160-3 Rada 
pedag. gimn. 8 kl. Komitet obywatelski w Kamienny, 


Skarżyska r. 1922. 


(Wir) NAJBLIŻSZE PLENARNE POSIEDZENIE 
SĘJMU. W przyszłym tygodniu odbędą się trzy po- 

edzenia plenarne Sejmu t. j. we wtorek, czwartek 
i sobole. Na sobotnicm posiedzeniu min. Grabski ma 
przedłóżyć projekt ustawy ramowej o naprawie skar- 
bu Rzeczypospolitej. 

7) ZMIANA NA STANOWISKU DYPLOMATY. 
CZNEM. Prez. min. Sikorski przyjął dziś na posłu- 
chaniu posła polskiego w Berlinie p. Madejskiego. P. 
Madejski wyjeżdża na długotrwały urlop, z którego 
już na placówkę berlińską nie powróci. Jako nastg- 
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SZARŻA UŁANÓW ROKITNIAŃSKICH. 


Według obrazu Wojciecha Kossaka. 


pcę wymieniają Dra Szarote i p. Jodke Narkiewicza, 
posła Rzeczypospolitej w Rydzie. 


UDZIAŁ B. LEGIONISTÓW W POGRZEBIE RO- 
KITNIAŃCZYKÓW. B. Legionigci zbiorą sią dnia 25 
b. m. (niedziela) o godz. 11 i pół przed południem 
przy ul. Szlak (na odcinku między ul. Krowoderską 
a ul. Długą). W tem miejscu ustawią się także dele- 
gacye prowineyonalnych związków legionowych. 

Ogólny nadzór nad utrzymaniem porządku w gm- 
pie legionowej objął wiceprezes Krakowskiego Stowa- 
rzyszenia, p. J. Walenta, u którego wszyscy Legio- 
niści, jak też delegacye w miejscu zbiórki zechcą się 
zgłosić. 

STRZELCY wyznaczeni przez Komendę Obwodu 
Zw. Strzel. Kraków-Miasto w skład honorowego Od- 
działu, mającego reprezentować Związek Strzelecki 
na pogrzebie rokitniańskich Ułanów w dn. 25 b. m. 
zbierają się w mundurach tego dnia o godzinie 11 
i pół przed domem, w którem ongiś mieszkał marsza- 
lek Piłsudski przy ul. Szlak 1. 31. 

Członków Związku Strzeleckiego przebywających 
w tym dniu na terenieym. Krakowa wzywa Zarząd 
Obwodu Kraków-Miasto "do gremialnego wzięcia u- 
działu w uroczystości pogrzebowej w grupie strzele- 
RY miejscu oznaczonem przez Komitet Obywa- 
telski. 

ZARZĄD POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA 
Okręgu Krakowskiego podaje do wiadomości, że wszy 
sikie urzędy pocztowe wydają bezpłatnie czek: P. 


K. O. przy pomocy których można bez ponoszenia 
ko v opłaty pocztowej wpłacić należytość człon- 
kowską za rok 1923, która az do zebrania się walne- 


go zgromadzenia wynosi mkp. 500, dla członka zwy- 
czajnego mkp. 25.000, dla czlonka dożywotniego. 

(Z) MILIONÓWKA. Na dzisiejszem ciągnieniu 
milionówki wygrana padła na numer, 2,894.461 za- 
kupiony przez poselstwo polskie w Rio de Janeiro w 
Brazylii. 

ZAKOŃCZENIE KURSÓW ZIMOWYCH PRZYSPO 
SOBIENIA REZERW. Dn. 25 b. m. odbędzie się uro- 
czyste zakończenie kursów zimowych przysposobie- 
nia rezerw w Nowym Sączu i Cieszynie, dn. 26 bm. 
w' Tarnowie, 27 bm. w Wadowicach, 28 bm. w Kra- 
kowie (koszary Sobieskiego przy ul. Warszawskiej) 
Uroczystości rozpoczynają się wszędzie mszą świętą, 
poczem odbędą się zawody lekkoatletyczne z ken- 
kursowem strzelaniem, i rozdanie świadectw. Za- 
kończy uroczystość wieczorek muzykalno-wokalny. 

WALNE ZGROMADZENIE POLSKIEGO ZWIA- 
ZKU PiŁKI NOŻNEJ odbędzie się w dn. 25 i 26 lute 
go br. w Krakowie, w sali lowarzystwa Lekarskiego 
ul. Radziwiłłowska 1. 4) o godz. 9 przedpołudniem 
W razie braku kompletu Walne Zgromadzenie odhe- 
dzie się w godzinę później bez względu na liczbę 
reprezentowanych głosów. 

(=) ZWARJOWANE AUTO. Onegdaj późnym wie 
czorem przechodnie ulicy Basztowej byli świadkami 
wstrząsającego wypadku, który tylko dzięki szczesti- 
wemu zbiegowi okoliczności nie pociągnął za sola 
ofiary życia ludzkiego. Oto samochód wojskowy Nr. 
109, prowadzony przez szofera Stanisława Kominka 
celem wypróbowania go po mieście (11) — wpadł 
w szalonym pędzie koło Barbakanu na. dyrektora je- 
dnego z tut. banków р. Т. M. Momentalnie dyrektor 
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znalazł się pod kołami samochodu, odnosząc powa- 
żne obrażenia nóg. 

Wypadek ten rzuca jaskrawe światło na samowolę 
szoferów wojskowych, którzy na teren podobnych 
jazd wybierają ulice miejskie i to w dodatku w nocy. 
Widocznie dowództwo kolumny samochodowej nie 
może, nie chce, energicznie i stanowczo wystąpić 
przeciwiw podobnym wybrykom szoierów. 

NAPAD RABUNKOWY W UL. STAROWIŚLNEJ. 
Onegdaj około godz. 11 wieczorem do wracającego 
z Podgórza nauczyciela A. L, w ul. Starowiślnej 
przystąpiło dwóch elegancko ubranych osobników, 
którzy dobywszy rewolwerów zażądali wydania im 
pieniędzy, w przeciwnym razie grożąc Śmiercią, Pan 
A. L. oddał napastnikom cały swój majątek w kwo- 


| cie 30.000 mk. Napastnicy odeszli ze słowami: „niech 
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pan będzie zadowolony, że panu futro zostawiamy”. 
Mimo usilnych poszukiwań poszkodowany nie zna- 
lazł w okolicy policyanta. 

(s) CZY MORDERSTWO? Tut. eksp. śledczą pod 
„Telegrafem“ zawiodomiono, że wczoraj rana zmarł 
Antoni Wyczynak, rolnik, zam. w Skotnikach. Przy 
oględzinach zwłok nasunęło się podejrzenie, ża Wy- 
czynek zmarł nienaturalną Śmiercią. Wdrożone na- 
tychmiast dochodzenia ustaliły, że zmarły kilka go- 
dzin przed śmiercią spożył na obiad kluski, po spo- 
życiu których dostał silnych boleści i wymiotów i po 
kilku godzinach zmarł. 

Dalsze dochodzenia doprowadziły do tymczasowe- 
go przytrzymania jego żony Maryi, lat 28, z którą 
zmarły od dłyższega czasu gnie mieszkał razem, a 
która przed kilku dniami wróciła do domu. 

Zarządzono przewiezienie zwłok do zakładu medy- 
cyny sadowej w Krakowie, na miejscu zaś prowa- 
dzone są energiczne dochodzenia celem wyświetle- 
nia sprawy. 

KRADZIEZE I ARESZTOWANIA. Aresztowano Ja- 
na Lipiarza, lat 20 za kradzież 4 płaszczy wartości 
1.200.000 mk. ze składu ubrań B. Gintela przy ul. 
Grodzkiej 1. 6. J. Reibscheinowi skradziqno ze stry- 


| chu w domu przy ul. Zwierzynieckiej 34, 2 przeście 
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| radła i 2 poszwy wartości pół miliona mkp. Drowi J. 
| K. Steczkowskiemu skradziono: wczoraj w południe 
| z przedpokoju w pałacu pod „Baranami“ futro zna- 
czniejszej wartości. 5. Biernaszex mu, Wiślna 
14, skradziono wczoraj p dpołudniem w chwili, gdy 
| osy bvł eszkaniu, ze sasiedr po- 


koju palto wartości 300.000 ткр. Adolfowi Г 
haftowi skradziono 2 Y zolejowego na przyst: 
Dąbie-Piaski 150 kg. pszenicy i 50 kg. jęczmienia. 

W SPRAWIE POLEGŁYCH PEOWIAKÓW. Zarzad 
Okręgowy Polskiej Organizacyi (P. O. W.) w Krako- 
wie wzywa “К h i zmajomych poległych ofice- 
rów i podchor , członków dawnej P. O. W., któ- 
rzy mieli dodatkowo przedłożyć dokumenta i dowo- 
dy odnośnie do przesłanych zgłoszeń, by uczynili to 
najdalej do dnia 25 b. m. na ręce p. Jerzego Langro- 
da, w Karmelicka 9. Spóźnion rho 
szeń przyjn sie nie będzie. Uy 
dłożonych próśb podane będzie w T 
mości rodzin. 


Z kraju. 


(Z) SPRAWA BANKU EMISYJNEGO. Na dzisiej- 
szej konferencyi w ministerstwie skarbu odbytej z 
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SKLEPU w śródmieściu na 
głównej ulicy poszukuje po 
ważne przedsiębiorstwo. — 
Dokładne zgłoszenia рой — 
„Sklep“ do biura , Prasa— 
Kraków, — Karmelicka 16. 

2253 


ODSTĄPIĘ pokój kawaler- 
ski, I. p., światło elektr. — 
starszemu urzędnikowi Po- 
lakowi, ew. zamiana wedle 
umowy. Zgłoszenia йо bin- 
ra „Prasa”, Karmeli:ka 16, 
pad „Pokój“. 2216 
POSZUKUJĘ pokoju kawa- 
lerskiego przy rodzinie, mo- 
że być bez mebli — czynsz 
miesięczny do 70.000 Mkp. z 
gory za kilka miesięcy, из] 
chętniej w okolicy l:lugiej, 
Kamiennej, Krowoderakiej. 
Łask. zgłoszenia pis. Jo Ad 
ministr. Kuryera pod „Spo 
Кб] i ciszę”. 2229 


LOKAL sklepowy w Śród- 
mieściu dam w zafiian za 
mieszkanie z komfortem, — 
złożone z 8 pokoi i kuchni. 
Zgłoszenia pis. do Adm. Ku 
ryera pod „W. D.“ 2130 


LOKALE bankowe odstąpie 
za udział w interesie. Zglo- 
szenia listowne pod ,,Loka- 
16“ biuro ogłoszeń Hupozy- 
ca Jagiellońska 7. 2137 


TRZY pokoje z kuchnią z 
komfortem w Poznaniu za- 
mienię na 2 pokoje'z kom- 
fortem w Krakowie. Zgło- 
szenia: Biuro Ropski, Szew- 
ska 5. 2175 
MIESZKANIE za dopłatą 
zamienię 1 duży pokój jas- 
ny z kuchnią na 2 pokoje 
z kuchnią, możliwie w śród 
mieściu. Zgłoszenia pod „Za 
miana“ biuro ogłoszeń Hu- 
pczyca, Jagiellońska 7. 


2108 


NA KWIECIEŃ 1 maj po- 
szukujs sie dwóch pokoi a 
kuchnią nieumeblowanych, 
lub umeblowanych dla star 
szych osób za wysokiem — 
czynszem. _ Zgłoszenia рів. 
do Adm. Knryera pod „DY 
rektor O.“ 1985 


KRAKÓW — Poznań. — Za- 
mienie 5 pokojowć mieszka- 


nie z komfortem w Pozna- 
niu na takis samé 3-4 po- 


kojowe w Krakowie. Oferty | 


pilne proszę złożyć do Adm 
Kuryera pod „Kraköw-Po- 
znan“. 1753 


SEP E?” KONGESYONOWANE BIURO KUPNA i SPRZEDAZY REALNOSCI, MAJĄTKOW ZIEMSKICH i t. pi 


ZA ODNAJĘCIE pokoju z 
kuchnią bez mebli dam u- 
trzymanie jedej osobie. — 
Zgłoszenia pis. do Admin. 
Kuryera pod „Całe ujrzy- 
manie", | 1817 


MŁODE małżeństwo paszu- 
kuje 4 - 5 pokoi x komfor- 
tem w pobliżu plant. Od- 
stępne i czynsz wedle nmo- 
wy. Łaskawe oferty „Polak 
Inżynier" biuro „Ruch* — 


Kraków, Szszepañska. 2102 
| Kauka | wychowanie. | 


EO ETS п ар eS rs 
W NAJBLIŻSZYCH dniach 
rozpoczną sie kursy języ- 
ków — angieiskiego, tran- 
cuskiego і niemieckiego — 
w instytucie Ansıma py 
ul. Szewskiej 17. — Opłata 
mtiesięczna 12.000 Mkn. 2564 


INTELIGENTNA panna z 
dobrego domu poszukuje za 
jęcia jako panna do towa- 
rzyetwa lub guwernantka, 
tylka do rodziny — całkiem 
niemieckiej w cełu naucze- 
ша sie tego języka — za 
małem wynagrodzeniem. — 
Zgłoszenia pis. do Adm. Ku 
ryera pod „Nanka“. 2129 


POSZUKUJĘ nauczyciela, 
starszego, rutyn. na wieś 
do 9 - letniego chłopca — 
kurs gimnazyalny. Zgłosza 
nia Michałowłe Popielowie, 
Wójcza, p. Pacanów, ziem. 
Kielecka — вас. Szezuein, 
Małopolska. 1963 


ABSOLWENT gimn. specya 
lista filolog: łacina, greka, 
niemieckie, były kierownik 
szkoły, chętnie @bejmie od 
pierwszego marca b. r. le- 
keye zbiorowe na wsi. Przy 
gotowujo do niższego glm- 
nażyum tak 2 klas poszcze- 
gólńych, jak i z kilkn klas 
iącznie. Egzamina w czerw- 
еп i wrześniu b. r. Wyna- 
grodzenie od 9.000 do 52 ty- 
siecy marek miesięcznie, — 
zależnie od liczby uczniów. 
ich zamożności i materyułu 
który trzeba będzie z każ- 
dym 2 nich przerobić. Za- 
płata ew. Jarskim wiktem — 
nabiałem lub mieszkaniem. 
Jako filantrop reflektuje 
także na biednych uczniów. 
Zgłoszenia do ostatniego lu 
tego pod „Filantrop“ do A- 
dministr. Kuryera. 2028 


AKADEMIK, specyalista 
w francuskim i niemieckim, 
udziela lekcyi i korepetycyi 
Zgłoszenia pisemna do Adm 
Kuryera pod , Franeuz”, 
765 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY” — № 32. Poniedziałek, 26 lutego 1923. 
R. эъ er н 


‘POMORZANKA młoda. in- | WAZNE dla cukiernikéw! | WYDZIERZA WIĘ nod Kra- 


teligentna, wychowanka kła 
sztoru Urszulanek z maturą 
licealną, znająca doskonale 
język niemiecki, poszukuje 
osady jako fowarzyszka — 
nh nauczycielka na іе. 
Oferty pis. uprasza sie nad- 
syłać do Adm. Kuryera pod 
„„Nauczycielka Nr. 17“. 2160 


korepetytor, przygotawuje 
do wszelkich egzaminów w 
zakresie szkoły średniej, — 
najsumienniej. Speeyal- 
ność: języki nowożytne, ma 
tematyka, geometrya, fizy- 
ka. Za dobry wynik Swej 
pracy ręczy. Ceny rrzystę- 
pne. Zgłoszenia pis. do Adm 
Kuryera pod „Akademik“, 

2369 
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DO RENTOWNEGO przed- 
siębiorstwa fabryczno - han 
dłowego poszukuje się spól- 
nika. Zgłoszenia pis. pod 
„Sezonowe oprocentowanie" 
do Adm. Kuryera. 71 


PRZYSTAPIE 7 kapitałem 
30 - 59 milionów do spothki — 
lub dobrego interesu, albo 
fabryki czekolady. ja- 
dysław Białek, Katowice — 
ul. Vietoria 5. 2237 


SZWALNIE do szycia bie- 
lizny meskiej sklepowej — 
mogą mieć stale zajęcie n 
бтлу W. Königsbergen — 
Kraków, Krakowska 13, of. 
II. piętró. 2 


SZNĘTY, narzędzia etalowe 
do produkcyi masowej — ro 
boty tokarskie wykonnje — 
Berbeka, Kraków, pł. Mary 
acki 3. 2224 


ZAMIENIĘ aparat fotogra- 
ficzny 1824, obiektyw He 
lior, ogniskowa 24, 6 kaset 
podwójnych — książkowych 
torba skórzana, za lekki a- 
parat ręczny z dobtynt ana- 
stygnatęm, format najwyżej 
19% 18. ile możliwe z ka- 
setami kisgtkowemi i ka- 
seta na filmy. Zgłoszenia pi 
semne do Administracyi Ku 
ryera pod „J. W.* 2153 


SZLIEUJĘ brzytwy odpo- 
wiednio do golenia, — oraz 
wielki wybór nowych brzy- 
tew i t. p. Myszkowski, ul. 
Dietlowska 46. 2317 
PANIE Gustaw Piorla! List 
poste-restante na poczcie gł. 
* Krakowie od Heli z Tar- 
nowa. 2219 


+ 
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Przyjmuję do mielenia na 
poczekaniit ezekolade, gry- 
laż i różne masy w 7akrcs 
ten wchodzące, we fabryce 
czekolady A. Poznańskiego, 
Grzegórzecka 15. 2281 


GŁÓWKI z białymi fryzura 
mi do Herbäeiarek _ (Teen- 
pupen) wyrabia Fabryka 
łalek, Wolska 1. 282 


WSZELKIE zastarzale ad- 
mrożenia Шееел znana 7 do 
broci maść na edmrożenie 
„Fenomen“, Żądać wszędzie 
2812 


ZGUBIŁEM karte hbcztermi 
nowego urlopu, — wydaną 
przez Komisyę przeglądową 
w Jordanowie, pow. Myśle- 
nice, na nazwisko Franci- 
szka Koniora, nr. w r. 1889 
w Żabnicy, zamieszkałego 
w gminie Skawiey pow. My 
ślenice. „Kartę powyższą u- 
nieważniam., 
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ODDAM zą swoją z powodu 
brsku środków dozyeia 
dziewezynke zdrowa, ladna 
trzech tygodniową. Pilcho- 
wa, Łobzów, Szkota Kade- 
tów, II. p. 2274 


UWAGA! Maszynki do mię- 
sa, wszystkie spstemy, тере 
ruję i dorabiam części no- 
we do tychże, Znana firma 
Myszkowski, miler ska IE 

300 


KTÓRA z moich koleżanek 
wysłała do mnie list poleco- 
ry z Olkusza, pe który za- 
późno zgłosiłam się na pocz- 
tę w Kieleach i odesłano 
go z powrotem. — Joanna 
Cetharowiezówna, — gmina 
Sambonów, Ziemia RR 

2275 


WĘŻE gumowe do piwa, — 
wody i gazu, gumy do wóz 
ków, płyty gumowe z wkła- 
ака plécionna i bez, poleca 
M. Szymański, Kraków, — 
Mostowa 12. 2341 


POSZUKUJĘ wspólnika — 
lub _ spölniezki z kapitałem 
15 do 20 milionów. Zgłosze- 
nia pisem., bez zwłoczne do 
Adm. Küryera pod „Dolry 
interes". 2355 


POSZUKUJE wspólnika kon 
cesyonowane przedsiębior- 
stwo techn. i elektrotechn. 
z kapitałem lub też lokalem 
пайа сеп się па bitıro — 
i sklep. Zgłoszenia do bin- 
ra „Ruch“ Szezepańska pod 
„Przedsiebiarstwo“. 2362 


kowem. 45 minut piechotą 
od traurwajn ogród, prze- 
szło morgowy, dwa domki. 
śliczne położenie południo- 
we. Wiadomość: Kraków — 
Michałowskiego 16. 2380 


FARRY angielskie wartości 
półtora funta, zamienie na 
obraz (kwiaty). Zgłoszenia 
listowne „Farhy*, Szezepan 
ska 9. „Rueh“. 2363 


SREBROL w torebkach po 
400 Mkp. do czyszczenia — 
wszysikich metali zastąpi 
około 5 flaszek ріупп. Pole- 
ea: Firma Reim i Ska, Kra- 
ków. 2366 


JAN Kolos, ur. w r. 1900 w 
Szczytnikach now. Bochnia 
zgubił karte Odroszenia na 
1 rok, wystawioną przez 0- 
flcera ewid. w Bochni. 2373 


DZIERŻAWA 50 mrg. or- 
nej złemi z budynkami od 
1 lipea w powiecie Brzeskim 
wydzierżawię. — Zgłoszenia 
pis. do Adm. Kuryera pod 
„„Folwark*'. 1915 


PROSZĘ najuprzejmiej р. 
Jana Moczulskiego (Macżul 
skiego) b. kapraia 5-go pul- 
ku Legionów, 5-tej kompa- 
ші (rok 1920 na Łotwie) o 
łaskawe podanie swojego a- 
dresu. Jan Kurkiewicz, dyr. 
Ҡар. nafty, Besko pow. Sa- 
nok. 2076 


MYDŁO do prania — na 
mniej 50 kg. dostarcza `S. 
Binzer, Kraków, Radziwil- 
„łowska 15. 872 
SLONINE dla fabryk i ko- 
pałń dostarcza Б. Binzer — 
Kraków ul. Radziwillowska 
L. 15. 873 
MĄKĘ, krupy. fasolę, ka- 
szę, groch i lik hurtownie 
poleca S. Binzer, 

Radziwillowska 15: 


Kraków, 


874 


WYPOŻYCZALNIA książek 
„Kultura, Kraków, Szpi- 
talna § (wejście od ul. To- 
masza) poleca beletrystykę 
polską, francuską, niemiec- 


ką i angielską. Osobny dział , 


naukowy, jakoteż dla dzieci 
i młodzieży. Wszelkie по- 
wości stale na składzie. — 
Warunki abonamentu nader 


korzystne. 1558 


OTOMANY pluszowe, łóżka | 
kanapy rozkłada- , 


składane, A ‹ 
na — poleca tanio w wiel- 
kim wyborze Pracownia ta- 


picerska B. Hammer, Stra- | 


dom 23. 2212 


15 


WAŻNY dla matek! Puder 
dla dzieci z marką ,,Feno- 
men“ usuwa wyprzenia i 
gbi odleżenia. Шо nabycia 
wszędzie. 3273 


RASY kontrolne, maszyny 
do pisania, przyjmnje do 
nuprawy, oraz kupno i 
sprzedaż, rolki kuponowe 
zawsze na składzie, w spe- 
cyalnym warsztacie w tym 
zokresie. Juliusz Hecker, 
Kraków, Marka 25. 399 


KASPRY, Wałce, Motory, 
Kamienie, Turbiny, Trans- 
misye, Pasy. Pompy paro- 


we centryfugalne — poleca 
Lwów, Batorego 4. 
1466 


„Ріо“ 


| „MATURA“ 
| KRAKÓW, UL. GRODZKA 68 
Otwarte od g. 3—6 popołudniu 
z wyjątkiem niedzieł i świąt. 
P. T. Wolskowi, Urzedaley, 
Nauervelste i Pracownicy x 
jróżmych dzledzin zawodo- 
wych przygatowująsię azyb- 
ka 1 dokładnia do matury 
| egzam. z 6 kl. (na cenzus 
nauk.) za pomocą naszych 
ifatéw nank.,sporządzonych 
przez fachowych Profeso- 
rów. Uczyć те motna 
w йогат i wolnych chwilach, 
| bez nauczyciel: I Kusowania 
j| drogich podręczników. Je- 
dyna imetytucya w Polsce. 
Innformacye 1 prospekty 
bezpłatnie. Na odpowledé 
załącryć znaczki. 277 


Ir ШЕ 


wyszedł z druku. 


Zawodowe pismo kaja- 
rzenia małżeństw. 


Centralna Redakcya 


KRAKÓW 
ma Ryner główny L. 11. 


aa w 


Dom dla Handlu i Przemysłu WŁADYSŁAWA ROPSKIEGO, Kraków, Zwierzyniecka 22. Telefoni Ir. 4102, 


=c 


w KATOWICACH kemie- 
nicę IV. piętrową narożnik 
glazurowaną, z bramą wja- 
zdową, 4 sklepy, piekarnia, 
oświetlenia elektryczne 1 
gazowe, wanny it. p. — za 
ceng 35.000.000 — sprzeda — 
Biuro Władysława Ropskie- 
go. Zwierzyniecka 22. 


KAMIENICĘ II. piętrową 


w Krakowie przy ul Staro- 
widine) z oficynami, podwó 
rzem, gazem ete. za cence 
Mkp. 130,000.000 — sprźeda 


Biuro Władysława Ropskie- 
go, Zwierzyniecka 22. 


PARCELE na peryferyach 
Krakowa, w różnych wiel- 
kościash i cenach, posiada 
do sprzedania Biuro Wła- 
dyslawa Ropskingo, Zwierzy 
niecka 22. 


CEGIELNIĘ wraz я тілітп 
kiem telamme) koastrukeyi 
domem mieszkninym i wrun 
tem w okalky Brzeska 

sprzeda Biuro Władysława 


¡W OKOLICY dworca towa 
|rowego w Krakowie kamie- 


nice L piętrową, około % 
ublkasyi 2 podwórze eto, 
ға елп DS) Мер 
sprzeda Diuro Władysława 
езен -- Zwierzyniecka 
22. 
! 
WILLĘ 1. piętrową wraz 


2 budynkiem I. piętrowym 
gbradem, stajniami, ete. 
w Krakowie z ogrodem 3- 
осом ую, wolną w całości 
zarnz po kupnia — sprzeda 
Biuro Władysława Ropskie 
go, Zwierzyniecka 23. 


W FARNOWIE ville 1. ple 
trową z komfortem i wol- 
nem mieszkaniem — sprze- 
da Biuro Władysława Rop- 
skiego, Zwierzyniecka 22. 


W ZAKOPANEM dom par- 
terowy w całości wolny — 
z zabudowaniami, piwnica- 
mi, parcelą i t. p. za cenę 
Mkn. 20,000.00 sprzeda Biu- 
ro Władysława Ropskiego, 
Zwierzyniecka 29 


KAMIENIOŁOM, obszar 1 
TWIgOWy wyrób: osełek 
brasów grohowoy і t. p. та 
cenę 13,000.000 Mkp. sprze- 
da Bhiro Władysława Rop- 
skiego, Zwierzyniezkn 99. 


TRZY kina kompletnie n- 
rządzone w Małapolsce — 
w cenio od 30,000.000 Mkp. 
zwyż, posiada do sprzeda- 
nia Binro Władysława Rop- 
iskieso, Zwierzyniecka 22. 


= CUKIERNICVYI = 


Różne Waite, prasy, stanki. — Maszyny 
do irysów. — Różńe etykiety, gotowe 


i na zamówienia. — Farby, smaki, wa», 


naling. — Agar-Agar. — Masło kakaowe = 
i Kakao bonowe. — Syrop — w wielkim 


wyborze po cenach n 


ajtanszych poleta firma 


9, Flanıman, Warszawa 


wszelkie rodzaje 


lampą kwarcową, mas 


tryczne od 3 do 6 popoł. — Ordynacja od 
4 do 5 popoł. 


Gabinet terapii fizyAalnei 


ul. Kochanowskiego 14, I. p. 


Zablegi Wykonywane pod kontrolą lekarską: 
elektryzacył, 


naświetlania 


aż, nagrzewania elek- 


293 


Deo, Zwierzyniecka, ! 
L. 22. 


W KRÓLEWSKIEJ Hucie 
Kamienicę III. Biętrową — 
ора: 2 resiauracya, falirs 

ką wódek ot spezoù 
Biuro Władysława Ropskie 


go, Zwłerzyniceka 22, 


[W POW. MIECHOWSKIM 
gospodarstwo 6 morgowe, 
rat 2 domem | zabudown- 

ninmi sk! i 1р. Hprze 

da Biuro Władysława Rop- 

skiego, Zwierzyniecka 939. 


er 


SKLEP z urządzeniem i to- | 


warem oraz mieszkaniem na 
prowincyi za cene Marek p. 
2,000.000 sprzeda Biura 
Władysława Ropskiego ul. 
Zwierzyniecka 22. 


W KALWARYI dom nro- 
wahy угат zo sklepenW za- 
huuewaniami gospodłarczemi 
“ста? ogrodem dawocowym 1 
mórg za cene Mp. 23,000.000 
sprzeda Biuro Władysława 
Kopskiego, ul. Zwierzyniec- 


ka L. 22. 
GOSPODARSTWO 5 mórg, 
wraz z domem i zabudowa- 


niami gospodarczemi, wy- 
szynkie'n i trafiką w akoli- 
ey Trzebini za cenę Marek 
pol. 20.000.000 — sprzeda з 
Biuro Włauysławn Ropskie 
go, Zwierzyniecka 99, 


FOLWARK 45 morgówy — 
12 domem miészkalnyin, za- 
budowanianii gospodarcze- 
mi wraz z garbarnia., tegod 
połowę xs cone 01,000,000 Mk 
isprzedx Biuro Władysława 
Ropskiezo ul. Zwierzyniec- 
ka L. 32 


W MAŁOPOLSCE fahrvka 
wcdy mdowej wrządre- 
um 1 mastynami oraz 
5323010 sprzeda Bluro 
{Wiadystawa Ropekiego, ul. 
Zwierzyniecka 22. 


bu - 


DOM parterowy w Krzeszo- 
wiecach, ze sklepem, žabu- 
dowaniami, ogrodem i t. p. 
а cenę Mkp. 25,000.000 — 
| sprzeda Biuro Władysława 
ı Ecpskiego, Zwierzyniecka, 
|L. 29. 


"DWIE piekarnie w Krako- 
wie i na nrowineyi z wol- 
пет mitszkaniem w cenie 
30 i 10 milionów Mkp. — 
sprzeda Binro Władysława 
Kopskiego, ul. Zwierzyniec- 
ka L. у 


Ма «о sprzedania następujące obiekta: 


ж 


„KAMIENICE, domy, wille, 
| parcele, gospodarstwa, ına- 
‘jatki ziemskie, młyny, tar- 
taki, fabryki, sklepy i t. p. 
w różnych okolicach Polski 
posiada do sprzedania fir- 
(ша Władystawa Ropskiego, 
par PACKA 22, Telef. Nr 
4102. 


s — 
KAMIENICE w 
pray tramwaju IT. piętrową 
wraz z 3 oficynami I. p. 2 
sklepami, parcelą nkoło 450 
sy’7ni — та cenę 80,000.000 
MED. sprzeda Biuro WA. 
dystawa Ropskiego, Zwie- 
rzyniecka 22. 


a.rnkowie 


RÓŻNE. 


DZIERŻAWY ıhajalkı cd 
50 mórg zwyż poszukuję — 
w Małopolsce, ezyrsz oboje- 
tny. Zgłoszenia do Biura 
Wirdyslawa Ropskiego, ul. 
Zwjerzyniecka 23. 


W KRAKOWIE sklep 2 u- 
| rządzeniem i towarem, te- 
¡Jetaneto, fabryką miodu — 
wolnem mieszkańiem 5 pe. 
koji, kuchhia, Wraz z ilo 
mem — sprzeda Biuro Wła- 
dyslawa Ropsklego, Zwie- 
rzynitcka 22, 


Ika 22, 


| DEBGUERYE z domem lub 
bez moża być i w b. Kon- 
|gresöwee, do ceny obojet- 
nej, <r) 14 
listowne do Biura Wladysła 
wa Ropskiego, Zwierzyniec- 
pod ,,Droguerya". 


p Zęłoszenia 


| Na żądanie sklada 
| oferty I udziela ma- 
tychmiastowe] infor- 
macyi. - Każdy kto 
chce kupić tanio i 
okazyjnie a sprzedać 
korzystnie i szybko 
| lub dobrze ulokować 
kapitał, nicch się uda 
z calom zaufaniem 
do znanej firmy w 
święcie Wiadysiawa 
¡Ropskiego, ui. Zwie- 
| rzyniecka 22 Kraków 
Tel. пе. 4102, 


UW AG AIH! 


Najdogodniejsza ko- 
‚munikacya dia przy- 
jjezdnyth od dworca 
osobowego tramwa- 
| jem Mr. Б pod samo 
¡Biuro Władysława 
i Ropskiego, Zwierzy- 
| niecka 22, I. p. 


SKUTEK 


mf 
А SĄ 


Pełny, 


PORECZONY!! 


Tyslace podziekowañ 
do przejrzenia! 


piękny, jędrny biust 


można uzyskać przez użycie pod 
gwarantyą nieszkodliwego Kosm. 


Dra med. A. RIXA 


KREM NA PIERSI 


W każdym wieku sżybki i pewny 
skutek, Zabieg zewnętrzny. Jedyny 


kiem na piersi, Duży słoik Mk. 10.000 — mały 


x 
x 


Odpowiedni rabat 


Mk. 7500. Pompadur (rame przeciw piegam w puszkach 

po МК. 8000. — Róż w płynie ро Mk. 4000 za flaszkę, 

Wysyłka bezwarunkowo dyskretna. — Porto Mk, 500. 
Główny skład: 


R = 1 M-S K A zarej. z ogr. odp. 


Kraków, Rynek gł. 37. 


dias przedajacych. 56 


| 
| 
| 


DOM HA 


„PO 


NDLOWY 


МТА“ 


Krakow, Gertrudy 5 
poidta po cenach przystepnych wszelkie 
artykuły budowlane 


jak pape, ter, dachówką paloną i azbestowo-cemen- 
tową, cegłę, gwoździe, blachę, cement, wapno gips 


AE 


BERGMANN 
FABRYKA 


poleca 


KONSERWY RYB 
Telefon 267 


LESZNO WP. 
Przedstawicielstwo: 
W. ЅСНОМЕНАТЕЗ, KRAKÓW, RADZIWIŁŁOWSKA 25. 


р. 220 


TOW. HANDLOWE 
9 DLA HANDLU RYBAMI 


KONSERW 


na post 


NE i MARYNATY 


4 Teleion 267 
321 


Wine posady. 


ENERGICZNEGO podrozu- 
jącego z działu szklanego - 
poszukuje poważne przed- 
siębiorstwo. Dokładne zgło- 
szenia z podaniem warun- 
ków pod „Prowizya“ — do 
biura „Prasa“ Kraków 
Karmelicka 16. 


NADMŁYNARZA samodziel 
nego do automatycznego 
młyna pszennego poszu- 
kuje młyn w Łodygowicach 
(k. Bielska). 2246 


RUTYNOWANYCH agen- 
tów - podróżujących za pra- 
wizyą, poszukuje „Agnus“ 
Kraków, Zielona 12. 2144 


KASYERKI  rutynowanej, 
oraz ekspedyentek, uzdol- 
nionych w masarstwie, ро- 
szukuje firma: J. Bialik — 
Krawów, Floryatiska PER 

207 


2254 


POTRZEBNE zaraz niańka 
i pokojówka. @ynek 15, Ма. 
jor. 2048 


POSZUKUJĘ zdolnego cze- 
ladnika szewskiego na robo 
tę szytą męską. — Wolska 
Nr. 13. W. Dylag. 2139 


PRAKTYKANT z działu 
galanteryi, z dobremi świa- 
doctwami, potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia pisemne z życio- 
rysem i żądane'ni warunka- 
mi do „Omnia“ Dom Towa- 
rowy, Zakopane. 2037 


POTRZEBNY zafaz zdolny 
kamasznik — magazyn obu- 
wia — Romanik, Zakopane. 

2245 


SZWACZKI pierwszorzędne 
do szycia bielizny męskiej, 
moga mieć stałe zajęcie u 
firmy W. Königsberger 
Kraków, Krakowska 13, of. 
PLANO 2238 


SŁUŻĄCEJ lepszej do goto 
wania, cichej, uczciwej 
poszukuję do dwojga osób. 
Świadectwa i czystość wy- 
magane. Czysta 7, I. p. le- 
wo, od 12 w poł. do 2-giej. 

2208 


POTRZEBNE panny uzdol- 
nione i podręczne do pra- 
cowni „Wanda“ Karmelic- 
ka L. 28, II. p. 2349 
POTRZEBA chłopca star- 
szego do posługi i posyłek 
zaraz. Zgłoszenia do firmy 
Lazarowicz, Bracka 9, Kra- 
ków. ; 2840 


KRAWCÓW zdolnych — do 
konfekeyi damskiej, poszu- 
kuje się zaraz. Zgłoszenia 
do biura ogłoszeń Stattera, 
Grodzka 13. 2342 


PANNY do ręcznego mereż 
kowania, haftu i files, zo- 
staną przyjete. Wiadomość: 
w biurze ogłoszeń Stattera, 
Grodzka 13. 2345 
EESPEDYENTKI (ta) zdol- 
nej do konfekcyi damskiej, 
poszukuje Adolf Braciejow- 
ski, Grodzka 4. 2346 


EKSPEDYENTA rutynowa 
nego z branży technicznej, 
poszukuje do natychmiasto- 
wego wstąpienia firma F. 
Lord, Kraków, Lubicz 1. 
2351 


ZDOLNE kucharki potrzeb- 
ne zaraz do kuchni Wojsko- 
wego szpitala w Krakowie. 
Zgłoszenia osobiste w Komi 
syi Gospodarczej tegoż. 2356 


PRACZKE wykwalifikowa- 
ną poszukuje się do dworu 
od zaraz. Zarząd Dóbr Sta- 
ny p. Bojanów, Małopolska. 

2021 


PRZYJMĘ dwie pierwszo- 
rzędne krawczynie i uczen- 
пісе. Placa pierwszorzędna. 
Vetement, Kraków, Teresy 
L. 8, boezna Krowoderskiej. 

3360 


AKWIZYTORÓW do zbiera 
nia zamówień, poszukuje — 
Przedsiębiorstwo elektrote- 
chniczne, Jana L. 3, II. p. 

2361 


DO TRZECHLETNIEGO — 
dziecka i gotowania obiadu 
poszukuje się dochodzącej 
lepszej osoby do flat 40. 
Zgłoszenia: Krupnicza 12, 
parter na lewo. 2316 


TOKARZA drzewn. poszu- 
kuja Fabryka lalek. Wolska 
L. 1. Tokarnia na miejseu. 

45; 


OSOBA, umiejąca bardzo 
dobrze merezkowaé, znaj- 
dzie zaraz korzystne zajęcie 
Zgłoszenia: Dunajewskiego, 
L. 6, ІТІ, piętro, drzwi 19, 

2284 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY* — N: 32. Poniedziałek 26 lutego 1923 


POSZUKUJEMY — natych- 
miast samodzielnego, star- 
szego magazyniera, obezna- 
¡nego w dziale farbowym. -- 
Oferty tylko listowne wraz 
2 odpisami świadectw Reim 
i Ska, zar. z ogr. odp. Kra- 
| ków. 2802 


ZAKŁAD dentystyezuy dr. 
‚Heleny Sikorskiej, Kraköw 
| Karmelicka 12, przyjmie za 
{raz ucznia do praktyki х u- 
kończoną 4 klasą gimnazral 
ną. 2301 


CHŁOPCA do nauki koło- 
dziejstwa lat 15—16, przyj- 
mie zaraz pracownia koło- 
|dziejska W. Drozda. Nowy 
|Targ. Warunki: Wikt, mie- 
szkanie i nauka bezpłatnie. 
Ubranie, obuwie, bieliznę i 
pościel ma mieć własne. — 
Nauka trwa 3 i pół roku. — 
Zgłoszenia listowne. 2260 


CHŁOPCA do praktyki — 
poszukuje F. Flora, Lubicz 
ШК 2350 


—— 
| Posad poszukują. | 


KIEROWNIK tartaki, Фа. 
modzielny, kawałer, z dłu- 
goletnig praktyką we więk- 
szych przedsiębiorstwach — 
poszukuje odpowiedniej po- 
sady. Zgłoszenia łaskawie 
nadsyłać do biura ogłoszeń 
Г. Stattera, Kraków, Grodz 
ka 13, pod »Energiezny”. 
2191 


MŁODY pomocnik handlo- 
wy z działu towarów kolo- 
nialnych, poszukuje posa- 
ду. Zgłoszenia: Н. Bada- 
jrycz, Gródek Jagiell. 2159 


SAMODZIELNY bnehalter- 
| pilansista, stenograf polski 
i niemiecki, z kilkuletnią 
praktyką — poszukuje ро- 


Adm. Kuryera pod 
ehalter-stenograf“. 


„Bu- 


BUCHALTER -- bilansista, 
z 20 letnią praktyką, kores- 
pondent polsko - niemiecki 
najlepsze referencye — po- 
szukuje odpowiedniej posa- 
dy. Łaskawe zgłoszenia pod 
„Niezwykle zdolny“ do biu 
ra reklamy „Presa“, ulica 
Karmelicka 16. 1945 


INŻYNIER dyplom., górni- 
czy, kawaler, z praktyką w 
kopalni węgla kamiennego, 
poszukuje posady przy 
przedsiebiorstwach weglo- 
wych lub nafciarskich. Wła 
da językiem polskim, nie- 
mieckim i francuskim. Zglo 
szenia pod „W. 30% do biu- 
га inseratüw Rudolfa 
Pszczolki, Cieszyn. 2271 
DWÓCH młodych urzedni- 
ków, z wykształceniem han- 
dlowem i kiłkuletnią prak- 
tyką w wielkiem przedsie- 
biorstwie fabrycznem, то- 
szukują posady w banku 
lub domu handlowym. 
Zgłoszenia pisemne do Ad- 
min. Kuryera pod „Pierw- 
szorzedne referencye". 2334 


PANIENKA z kursem han- 
dlowym, pisząca na maszy- 
nie, poszukuje posady bin- 
тоже]. Zgłoszenia pisemne 
do biura ogłoszeń Sienna 12 
Kraków, pod „Praktyka". 
2381 


RYSOWNIK konstruktor — 
poszukuje zajęcia w wiek- 
sze stolarni. Zgłoszenia — 
pod „Rysownik“ do księgar 
ni Gonera, Dąbrowa Górni- 
cza. 1641 


STENOTYPISTKA polsko- 
|niemiecka, obznajomiona z 
manipulacyą biurową 
| zmieni chętnie posadę. — 
Zgłoszenia pisemne do Ad- 
min. Kuryera pod „Zdolna“ 
2353 


RUTYNOWANA kasyetka i 
ekspedyentka, posiadają 

buchalterye, pisząca na 42 
szynie, znająca dobrze kra- 
wieczyznę, lubiąca dzieci — 
poszukuje jakiejkolwiek no 
| айу. Zgłoszenia pisemne do 
Adm Kuryera pod ,,Sumien 
Ina 28". 2358 


ADJUNKT gospodarczy „ze 
szkolą rolniczą. praktyką 
'raehunkowosei i jednorocz- 
‚na praktyką gospodarczą 

poszukuje posady. Świade 
ciwa bardzo dobre. Łaska 
we zgłoszenia Rudolf Bach- 
jniak, Stary Żywiee poczta 
Żywiec. 2377 


RZĄDCA młody, energicz- 
ny, żonaty, bezdzietny, po 
|szukuje posady na ordyna 
ryę od zaraz. Świadectwa 
¡1 referencye pierwszorzed- 
ne. Zgłoszenia: — Jadwiga, 
Stempkowicz — B — op. Za- 
górzany - Klęczany — Gor- 
lickie. 2378 


ROBOTNIKA szewskiego — 
lepszego na mieszaną robo- 
to 1 reneracyę zaraz potrze- 
ha. Jan Rudnieki, Kraków, 
Każmierza Wielkiego 70. 
2285 


FRYZYER meski, — moze 
pracować w teatrze, z dłu- 
poletnią praktyką. poszuku 
je posady. Zgłoszeina pisem 
ne do Adm. Kuryera — pod 
„Męski fryzyer". 2145 


POSZUKUJE się zdolnych 
panienek do kasetek rafio- 
жуса 1 szycia. * Dobre wa- 
runki. Krupnicza 14, I. p. 
2286 


Naczelny Red. i wyd. Maryan Dąbrowski. — Odpow. Red. Jan Stankiewicz. — Drukarnia „Ilustr. 


l 

CHŁOPIEC, liczący lat 17, 
poszukuje umieszczenia ja- 
ko praktykant masarski, — 
Kazimierz Klimek, ul. Ko- 
ralewskiego, Jasło. 2323 


sedy. Zgłoszenia pisemne do | 


| MAISTER odlewarni żelaza 'INTROLIGATORSKA prasę |TARTAK parowy, komplet- 


ı metali, pierwszorzedna si- 
la fabryk zagranieznych 
|pragnie zmienić posadę. — 
Łaskawe zgłoszenia do biu- 
ra inserntów pod „Majster“ 
Rudolf Pszczolka, Cieszyn. 


9333 


KUPIĘ interes z mieszka; 
niem od 6—10.000.000 1narek 
w Krakowie ewentualnie 
przystąpię do spółki. Zgło- 
| szenia pisemne do Adm. Ku 
ryera pod „Gotówka“. 2354 


KUPIĘ tanio suwak loga- 
rytmiczny. Zgłaszenia pi- 
semne z podaniem ceny do 
Adm. Kuryera „Za okaza- 
niem kwitu inseratowero 
Nr. JET, И 23. 


KUPUJE flaszki z Sidolu, 
iz farbki, apteczne oraz sloi- 
ki i stare tygodniki, książ- 
ki. kartony nznurki, — Fe. 
liks Baklarz, Kraków, Dłu- 
ga 31. 2367 


SPÓŁKA złotnicza, Kraków 
Rajska 4, płaci za używane 
sztuczne zęby od 4000 do 
10.000 Mkp. za sztukę. Złoto 
i srebro po cenach najwyż- 
szych. Przyjmuje wszelkie 
roboty na zamówienie. ,2365 
NA KROWODRZY lub'w 
pobliżu kupię 3 do 10 mor- 
gów gruntu ornego. Rzecz 
pilna. Oferty do biura re- 
klamy „Prase“ Kraków, ul. 
Karmelicka 16, za okaza- 
niem kwitu inseratowego. 
2383 
KUPUJĘ garderobę męską 
używaną w lepszym i gor- 
szym stanie, płacę najwyz- 
sze ceny. Zawiadomienie: 
|korespondentką lub ustne. 
|Schmaus, Kraków, Szeroka 
L. 22) 2151 


RUPUJE etui pudełka — 
z wszelkidj biżnteryi w do- 
brym stanie płacę za sztukę 
1.000—10.000 Мер. Józef 
Cyankiewiez, Sławkowska 1. 
(Kraków). 1503 


OŁOWIU złom i odpadki 
kupują w kazdei ilości naj- 
korzystniej Zakłady Prze- 
mysłowe „Industria“ Kra- 
ków. Kapucyńska 7. 2251 


| kazye ilościach 
Binzer, Kraków, 
łowska 15, 


KUPUJĘ marmury używa- 
ne i rozbito. Hochstim —- 
Kraków, Bouerowska 6. 
2111 


Radziwil- 
871 


ZĘBY sztuczne, nowe, nży- 
wane, złoto, platynę kupuję. 
Plate za ząb 4.000 do 10.000 
Mkp. Pernetz, Kraków — 
Krakowska 21 (sklep). Za- 
miejscowych załatwiam no- 
cztą. 1729 


KUPUJĘ garderobe męską 
używaną i buciki. Zawiado- 
pijenie kartką lub ustne. — 
Dobrowolski, Kraków, Mi- 
kolajska 10, I. p. of. dru- 
ga. 2156 


SREBRO kompletne na 12 
Qsób i więcej, kupię z dru- 
giej ręki. Zełoszenia natych 
miastowe. Michalsev, Kra- 
|ków, Szujskiego 3. ТІ. piętr. 

1998 


APTEKĘ kupie lub wy- 
dzierżawio. Ziloszenia. Ap- 
¡leka w Novypm Targu — 
Rynek. 1780 


| — 
| Sprzedaż. | 


m == 

ARCELE budowlane — i 
gruntowe w Zakrzöwkn do 
sprzedania. Wiadomość od 
42-8 godz. Radziwiłłowska. 
L. 17, II. p. na lewo. 2337 


|DO SPRZEDANIA nowa 
maszyna do merezkowania 
|po cenie przystępnej, tamże 
przyjmuje się roboty do me 
reżkowania. Kraków, Dan 
zig, Starowiślna 51. 2276 


¡URZADZENIE sklepowe do 
"sprzedania. Wiadomość: 
Dom Eksportowy В. Hen- 
Пет, Sw. Jana 16. 2293 


POLECAM Szan. P. T. Pu- 
blieznośći Psy rasowo-iuksn 
sowe. oraz do użytku, jak 
również inne zwierzeta do- 
mowa i ptaki. Wszelkie za- 
mówienia załatwiam w jak 
| najkrótszym czasie. — Przy 
zapytanin należy załączyć 
porto. Jan Protzner, handel 
"wierząt, Biała ad Bielsko, 
ul. Paderewskiego 9. 2803 


FABRYKA chemiczno - ko- 
smetyezuo - farmacentyezna 
doskonale prosperujące i 
wprowadzona w Krakowie, 
natychmiast do sprzedania. 
; Pisemne zgłoszenia pod: 
„Fabryka* Kraków, Skryt- 
ka 105. 2311 


| 
¡OKAZYA! Sypialnia pełna, 
jasionowa, wykonanie i styl 
la la Wiedeń. cena §,500.000 
Mkp. okazyjnie do sprzeda- 
nia w Zakładzie tapicerskim 
| Bardacha, Floryaúska 16. 
2016 


| Kupno. | 


WORKI próżne — w wie-' 
kupuje 8. 


|do poztavania, sprzeda oka- 
|zyjnie Biuro techniczne — 
(Henryk Spira, Kraków, — 
| Zwierzyniecka 23. 2313 


FABRYKA kapeluszy — I. 
Grossa, Kraków, Stradom, 
i. 27, już rozpoczęła sprze- 
daż i fasonowanie damskich 
kapeluszy słomkowych we- 
dług najnowszych modeli. 
W interesie PT. Klienteli 
(jest zatem wskazane wcześ- 
niej uskutecznić zlecenia. 
2314 


SZAFA sklepowa na 50 szn- 
flad da sprzedania. Wiado- 
mość: Felicyanek 1. 2315 


| OKAZYJNIE karuzela mo- 
|torowa, ewentualnie sam — 
motor benzynowy, stojący, 
o sile 24 koni. Wiadomość: 
cba, Krzywa 5, Kra- 
ców. 


SPRZEDAM dom duży, sto- 
doła, 1 i pół morga ziemi o- 
grodowej, wolne do zamiesz 
kania. Dyras, Mały Rynek 
L. 7. Kraków. 2278 
DO SPRZEDANIA kostyum 
damski, jasny, nowy — za 
250.000 Mkp. Ul. Karmelicka 
28, III. p. of. na lewo, od 
godz. 3—5-tej. 2277 


|OTOMANY, wózki dziecię 
jee własnego wyrobu sprze- 
|daje Piechowlez, Kraków, 
Mikołajska 7. 2214 


2287 | 


¡nie urządzory, nowy, z pla- 
| сет, zaraz do sprzedania. - 
(Gater i gaciarka nowa, lo- 
kemobila używana — lecz w 
dobrym stanie. Ant. Niem- 
łezyk, ul. Nadwodnia, Nowy 
Тәте. W Krakowie udzieli 
‘informacyi J. Solański et 
| Poterek, Dabie Piaski. 2011 


DO SPRZEDANIA: — Auto 
ciężarowe 3 tonowe na ma- 
sywach, Prasa ceglarska do 
wyrobu cegieł, dachówek i 
¦! dren, produkcya dzienna 
13.000 cegieł i Lokomobila 
na kołach 15 HP. wszystko 
w dobrym stanie, gotowe do 
pracy. Niczewski, Dąbrowa 
Sławkowska 9, ae 
7 


SIKAWKI, węże, przybory 
pożarne dla straży, fabryk, 
i tartaków, dostarcza natych- 
miast — Centralny Zakład 
fabryczny, Kraków, Długa 
ETI 2152 


3 PIĘTROWY budynck — 
z ogrodem owocowym, oko- 
ło 106 drzew — w dobrym 
| pankcie w Bydgoszczy 
z powodu wyjazdu do sprze 
dania bez pośrednictwa. — 
Robiński, Bydgoszcz, mo 


ipia 7. 165. 


OKAZYJNIE fortepian w 
dobrym stanie do sprzeđa- 
nia. Wiadomość: Batorego 
i 21, między 5-6,u portyera 


ZARAZ sprzedam na pro- 
jwineyi księgirnię 2 odstep- 
vem mieszkania 2 pokoje i 
kuchni, miejscowość fabry- 
czna, kilka szkół, bez kon- 
kureneyi. Cena 15 milionów 
Wiadomość: Częstochowa — 


IL. Aleja, kiosk z gazetami 
9296 


PARCEŁĘ z szopą 351 т, 
w śródmieściu, narożnik — 
okazyjnie sprzedam. Kalic- 
ki, Krakowska 2, Tarnów. 


sms 


MOTOR ropny „Diesla“ — 


| wy 20 HP. oba stojace, u- 
żywane w dobrym stanie — 
sprzeda okazyjnie Rübner, 
Kraków, Miodowa 2. 2195 


|REALNOŚĆ w Boshni Pa. 
|pecia sprzedam Amerykani- 


| nowi. Wiadomość u Węglar- 
skich, Kruków, Gołąbia 5. 
20 


52 


PŁACHTY nieprzemakalne 
płótno żaglowe samochodo. 
we, płótno hafciarskie, ce- 
raty, dywany, chodniki — 
poleca — Reinhold, Kraków 
Bożego Ciała 20. 12084 


w tem 20 mórg łąki torfo- 
wej, 5 mórg ogrodu z da- 
brymi budynkami wraz z ży 
wym i martwym inwenta- 
rzem za cenę 50,000.000 Mkp. 
także wielki wybór innych 
gospodarstw. domów, will, 
młynów, fabryk — ma do 
sprzedaży Dom Handlowo- 
Komisowy „Fortuna Byd- 
goszez, ul. Dworcowa 10. 
1962 


23-30 HP., motor benzyno- | 


GOSPODARSTWO 170 mórz | 


|DWA domy I. p., 34 ubika- 
cyj. sklep z mieszkaniem 
¡tanio sprzeda 
| ciwosé”, Kraków, Podwale 
L. 2187 


‘SKLEP apożywczy z urzą- 
dzeniem, magazynem, towa- 
rem w Podgórzu — sprzeda 
| Віпто ,Uczciwosé”, Kra- 
kéw, Podwale 3. 2188 


DOBERMAN do sprzedania 
Wiadomość: Podgórze, Rę- 
kawka 43, p. 2065 


SZKŁO okienne Sprzedaje. 
wykonuje wszelkie roboty 
szklarskie jakotez repera- 
| суе — S. Finkelstein, Miko- 
łajska 5. 2104 


ZNANE cukierki, kwaśne, 
(słodkie, karmelki zawijane, 
pcmadkowe, owocowe, iry- 
sy mleczne, pastylki prze 
ciw kaszlowi, pastylki orzeź 
wiające. Połeca fabryka eu 
krów Stefana Postawki — 
|Kraków - Podgórze, Twar- 
| dowskiego 12. 731 


| KAMIENICĘ w Rynku gł. 
w Krakowie z 6-cioma skle- 
!pamı, kilka innych z wolne 
mi mieszkaniami oraz do- 
yw, gospodarstw, folwar- 
ków, sklepów, także w Po- 
jznańskiem — sprzeda kon- 
ces. Biuro Jan Ropski, Kra 
' 7. al Szewska L. 5, tel. 
2248. Tarnsport mebli wyko- 
nuje się własnymi poani 
4 


MASZYNĘ szewsko - kra- 
wieoka Singera sprzedam. 
|Dębniki, Madalińskiego 18, 
parter na lewo. 2839 


OKAZYA! Skład duży — 
|z magazynem i bramą wja- 
zdową, pokój i kuchnia lub 
lokal sklepowy i kuchnia. 
Skład dobry na sprzedaż 
siana, słomy i owsa lub na 
drzewo budowlane — tanio 
katolikowi do sprzedania. 
Wiadomość z grzeczności ul 
Chodkiewicza L. 76, — Jan 
Kozien. 3199 


GUMY na konwie do mleka 
i wiröwek wszelkich wiel- 
kości — sprzedaje hurtow- 
nie i częściowo M. Szymañú- 
ski, Kraków, Mostowa = 


FUTRO męskie, tchórze — 
prawie nowe i poduszki do 
sprzedania. Czapskich 1, I. 
|P- oficyny na lewo, od g. 
4—5. 2352 


OKAZYJNIE do sprzeda- 
nia motor elektryczny 5 
KM. prada zmienuezo, 220 
wolt i do niego 25 mtr. ka- 
¡bla 3x6. Oglądać można 
jw ruchu. Stefan Baran, — 
¡ Kraków - Zwierzyniec, 
| Księcia Józefa 12 В. 


NAKRYWEI blaszane do 
! stoików dostarzza, Berheka, 
„Kraków, pl. Maryacki 3. 


2293 


ul. 
2190 


PIANINO bardzo dobre — 
sprzedam. Ambrożego Gra- 
|bowskiego 6, II. p. na le. 
= 2089 


¡FORTEPTAN Bósendorfera, 
z mechaniką angielską, oka 
zyinie do sprzedania. Szew- 
ska 9. I. p. Skład fortepia- 
uów Heleny Smolarskiej — 
od godz. 12—1-szej. 2009 


URZĄDZENIE cegielni: 

rnueszarka, gniotownik i ma 
szyna do wyrobu cegły na 
12.000 sztuk dziennie. fabry 
kat Giirtler, oraz lokomo- 
tywa na rozstęp 74 em. 45 
KP. powierzchnia ogrzewal 
na ni. kwadr. 15.41, 12 Atmo 
sfer, rox budowy 1910. 
fabrykat Borsig, Berlin — 
wszystko kompletne zdolne 
do natychmiastowego uru- 
chomienia, do sprzedania. 
Zgłoszenia pisemne do Ad- 
min. Kuryera pod ,,Loko- 
motywa 18444 1928 


KASETKI stalowe poleer 
skład wyrobów metalowych 
S. Sattler, Krakow, Stra- 
dom 18. 2141 


MAGIEL kołowa do sprze- 
dania. Ul. Wolska L. 6. I. 
piętr. na lewo, oficyny. 1980 


MASZYNA do szycia lewo- 
ramienna, mało używana i 
damska do sprzedania. 
|Kremerowska 8, parter, ofi- 
супу. 2374 


|MASZYNA cylindrowa, no- 
wa do sprzedania tanio. — 
' Topolowa L. 26, par. of. II. 
drzwi na prawo. 2363 


|= ee ei 
SPRZEDAM młyn wodny 
w dobrym stanie w ruchu 
i 4 m. pola. Gumniska 
Tox p. Dębica, Kretowicz. 

2379 


¡DWóCH młodych, przystoj- 
nych. inteligentnych urzęd- 
ıniköw prywatnych, na dob- 
„tych stanowiskach, prazną 
¡ta drogą poznać panny ła- 
„dne, sympatyczne, muzykal- 
ne, do lat 23, w celu matry- 
monialnym. Panny, posiada 
lace umeblowanie kilku po- 
koji, mają pierwszeństwo. -. 
Fotografie, za które recza, 
słowem honoru, pożądane. 
Rzeez trakiuje sie seryo. 
Anonimy do kosza, Łaskawe 
zgłoszenia pod ..Blondyn X“ 
Inb „Szatyn Y* do Admin. 
i Kuryera. 2248 


BLONDYNKA lat 30. orzy- 
stojna i dobra, posiadająca 
niezależne stanowisko Graz 
kilka mił. gotówki, wyjdzie 
za mąż za mężczyznę szla- 
chetnego i inteligentnezo- 
starszego na stanowisku — 
który posiada mieszkanie i 
dopomoze w wychowaniu 
jej 7-letniego synka. Zgło- 
szenia pis. pod „Veritas — 
do Adm. Kuryera. 148 


Biuro „Uez- | - 
T ¡do u uczciwej rodziny, lub 


"| przedsiębiorstwo. 


PANNA lat 18, posiadająca 
droguerye wraz z urzadze- 
niem, koncesya i komplet- 
nym towarem aptecznym — 
| poszukuje wspólnika zámoś 
nego do prowadzenia inte- 
resu. Małżeństwo nie wykla 
czone. Listy do Adm. Ku- 
ryera pod „Hela 49.“ 9318 


MĘŻCZYZNA, lat 50, inteli- 
gentny, dość przystojny, ma 
Jący własny mały interesik 
| poszukuje tą drogą towa- 
irzyszki życia, inteligentnej. 
do lat 30, któraby chciała 
włożyć z 5 mił. Mkp. do in- 
|teresu i współpracę, rów- 
jnież żeby miała mieszkanie 
|prrzynajmniej 1 pokój i ku- 
chnię. Zgłoszenia tylko li. 
stowne proszę skierować do 
Biuro ogłoszeń Kraków, ul. 
Sienna 12, pod „Mężczyzna* 
2280 
m t RR 
DLA MOJEJ siostrzenicy, 
üzr.) młodej. sympatycznej 
błondyny, materyalnie nie- 
zależnej, szukam męża w 
wieku Średnim, miłej po- 
wierzchowności i na stano- 
wisku. Zgłoszenia tylko po- 
ważne pod — „Małżeństwa 
1923” przyjmuje biuro Stat- 
tera, Grodzka 13. 2347 
re Tu ЖҰ. ES 


STARSZA таппа, obecnie 
oslerocona, niezkaziłelna — 
bardzo uczciwa i pracowita 
była właścicielka wieksze- 
go gospodarstwa, znająca 
się bardzo dobrze па gospa 
darstwie domowóm, pragnie 
objąć miejsce zarzadezynı 
domu we większym majat- 
ku lub domu dworskim, al 


plebanii. Może też wyjść za 
męża uczciwego i infeligen 
meza uczciwego i inteligen- 
dobrym stanowisku mężczy 
209. — Posiada mieszkania 
z 2 pokoi i kuchni z eatem 
umeblowaniem mieszkanio- 
wem i oraz kompletnem na 
kryciem stolowem na 48 0. 
sób i własną kompletną wy 
prawę i trochę gotówti. — 
2 powodu brakn znajoma. 
ści prosi na tej drodze a 
łaskawe zgłoszenie pia. do 
Adm. Euryera pod „Mał- 
żenstwo 20”, 9163 


е. al Жолы š 
MILIONY swatom jaknaj- 
szczęśliwszego dystyngowa 
nego ozenku. Urzeczywi- 
stnijmy dyskretnie szlącha 
tną inicyatywe. Pierwszeń- 
stwo młoedocianym zamoż- 
nym ziemiankom. Rozstrzy 
gnijcie tęsknotę serca, — 
Warszawa, Piękna 21. pod 
„Architekt“, 1844 


Lokale | mieszkania 


KAWALER poszukuje п. 
meblowanego, ładnego po- 
koju. Pisemne zgłoszenia — 
pod „Pokój“ do Adm. Kn- 
ryera. 2983 


PANIENKI kaztsleace ste, 
znajdą dobre tımieszezenie. 
Kraków, Długa 41, II. p. -- 
Marsowa. 2475 


BEZDZIETNE małżeństwo 
poszukuje dobrze umeblowa 
nego pokoja z 3 łóżkami — 
z użyciem kuchni lub z ca- 
łem utrzymaniem. Zglosze- 
ina pisemne do Adm. Ku- 
ryera pod „Spokojne mał- 
żeństwo'"'. 2372 


3 POKOJE z kuchnia 

komfortem, w śródmicś- 
ciu poszukuje. Сеул i od- 
stepne obojetne. Zgłoszenia: 
pod „15 milionów“ — biuro 
cgłoszeń Hnpozyca, Jaziel- 
loúska 7. 2371 


POKÓJ z osobnem wejściem 
w śródmieściu i procent — 
dam temu, kto mi pożyczy 
5 milionów na krótki czas. 
Zgłoszenia pisemne — pod 
„Komfort“ do Adm. Ku- 
ryera. 2359 


POKOJU bez ntrzymania, 
ewentnalnie z utrzymaniem 
możliwie z fortepianem — 
poszukuję dla dwóch akade 
miczek. Zgłoszenia Henryka 
Inwald,- Uniwersytet Jagiel 
loński. 


POSZUKUJE się jednega 
pokoju umeblowanego та 
dobrym czynszem miesięcz- 
nym. Zgłoszenia: = Ignacy 
Halber, Hotel Royal. 2348 


MIESZKANIA z 3-4 pokoj 
słonecznych, frontowych 
z komfortem urzadzonego, 
lub bez w Śródmieściu, po- 
szukuję. Zapłacę czynsz e- 
went. kilkuletni z góry. — 
Zgłoszenia — pod .,Wysoki 
czynsz“ do biura oxloszeñ 
Statera, Grodzka 13. 2334 


POKÓJ dla dwóch uczniów 
lub uczennio do wynajęcia 
z utrzymaniem. Wiadomość 
u dozorcy Karmelicka 54. 

2339 


LOKALU fabryczuego. du- 
tego, poszuknje powazne 
Dokładna 
| zgłoszenia pod „Lokal“ do 
| biura „Prasa“, Kraków, u 
Karmelicka 16. 5 


2352 
ODSTAPIE lokal (2 pokoje 
w śródmieściu) na ordyna- 
‘eye lekarską lub biuro za 
1 pokój dla dwóch kawale- 
rów. Warunki wedle uwowy 
Zgłoszenia do binra ,.Pra- 
sa“, Kraków, Karmelcka 1. 
16. pod „Biuro“. 2215 


Kur. Codz.“ pod zarz. F. Kurc-=úskiego. 
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Rok XIV. 


Kraków 


Kraków; 26 lutego') 

(stw.) W lutowe niedzielne południe /złożył 
Kraków, a z nim cała Polska nalezny hołd do- 
czesnym szczątkom rotm. Zbigniewa Wasowi 
сха, por. Jerzego Topór-Kisielnickiego, ройрг. 
Romana Włodka i 12 towarzyszy, którzy dn. 13 
czerwca 1915 r., wykonując brawurową szar- 
żę na pozycye moskiewskie pod Rokitną, zginęli 


śmiercią walecznych, biorąc trzy rzędy okopów. 


W ten sposób Kraków, który ich eżgnał 144- 
cych do boju spełnił swój obowiązek wobec pa- 
mięci swoich bohaterów odwzajemniając się za 
zaszczytne miano Macierzy szwadronu 


go chwałą na polach Rokitny. 


Szarża 2 szwadronu ułanów Legionów Pol- 
skich, ta druga polska Samosiara pozostanie nie- 
śmiertelną w dziejach Narodu naszego. 


Przed pogrzebem. 


AZ gmachów, budynków urzędowych i miej- 
sikch, oraz z domów prywatnych powiewają 
chorągwie o barwach państwowych; tu i ów- 
dzie zwieszają się flagi żałobne. Ruch w mieście 
mimo dość wczesnej pory niezwyczajny. 
Zwłaszcza ulicą Długą, która wiedzie ku szpi- 
talowi zaołgi, gdzie złożone zostały zwłoki be- 
haterów — płynie potężna fala głów ludzkich, 
kłóra rośnie z każdą minntą. 

Rozlega się i ginie gdzieś w powietrzu tupot 
miarowych kroków; dudni ziemia od kopyt koń- 
skich, błyszczą dumnie lance ułańskie i łopocą 
orły białe na proporcach i szłandarach... Mkną 
samochody i suną pojazdy. Ciągnie nieprzerwa- 


I 


nym sznurem szeregów mlodziez szkolna, kro- ! 


czą weterani, b. legioniści, zdążają cechy, przed 
stawiciele wszelkich związków i stowarzyszeń, 
oraz reprezentanci różnych korporacyi kultu- 
ralnych i oświatowych. Część ich zajmuje miej- 
sce w ulicy Krowoderskiej — część zaś w ulicy 
Szlak, skąd następnie przyłącza się do pochcdu. 


Powitanie marsz. Piłsudskiego 
i innych dygnitarzy na dworcu. 


Rówocześnie na peronie tut. dworca gromadzą 
się generałowie, wyżsi oficerowie oraz reprezen- 
tanci władz i urzędów celem powitania przyby- 
łych z Warszawy na uroczystości pogrzebowe 
dygnitarzy. Obecni są na peronie: wojewoda 
Gałecki, z sekr. Słankowskim, generałowie: Sze- 
ptycki, Czikel, Minkiewicz, Zieliński i komen- 
dant obezu warownego płk. Becker; w salonie 
recepcyjnym gromadzą się: wicewojewoda Ko- 
walikowski z naczelnikami wydziałów; prezes 
apelacyi Dr Wolter, prez. Izby skarbowej Gre- 
ger, prez. kolei państw. Prachtel, rektor Un. Jag. 
Natanson, prezydyum miasta z wicepr. Wielgu- 
sem, dyr. polic. Rękiewicz, delegacya krakow- 
skiego „Strzelca“ z Włodzimierzem Tetmaje- 
rem, delegacya b. legionistów z p. Walenta i 
inni. 

O godz. 10 i pół przedpoludniem wysiadł ze 
swej salonki marszałek Piłsudski, za nim: repre- 
zentant Rządu min. Mikulowski-Pomorski z 
szelem departamentu dr. Dawidowskim, adjutant 
prezydenta Rzeczypospolitej rotm. Puslowski, 
płk. armii rumuńskiej Ramtefirescu, oraz mir. 
armii francuskiej De Merezat. Nadto przybyli 
z Warszawy z marszałkiem Piłsudskim ppułk. 
Wieniawa-Dingoszowski i adj. rotmistrz Soltan. 
Prócz nich przybyli także :generał Dr Rogalski, 
gen. Krzemieński, płk. Dr Górecki, oraz insp. 
jazdy płk. Dreszer. 

Rozbrzmiewają dzięki hymnu narodowego... 
Wojsko prezentuje broń. Po odebraniu raportu 
od komcnderującego oficera — aMrszałek Pił- 


, Okryte- | 


Nale2ytoSé pocztowa opłacona ryczałtem. 


Sl ee ee | 
loszenia za słowo Мк, 120— d! 
im. jednoszpalt. 
Ogłoszenia przed tekstem 


a poszukujących posad Mk. 
Mk. ЗОО-- wiersz milirn. w rubryce „Nad 


te 


sudski przechodzi przed frontem kompanii ho- 
norowej 1 p. kolejowego — a następnie po po- 
witaniu się z reprezentantami władz — odjeż- 
dża wraz z innymi dygnitarzam do gmachu wo- 
jewództwa. 


ŚNIADANIE U WOJEWODY. 
W gmachu województwa w swoich aparta- 


mentach przyjmuje wojewoda Dr. Gaelcki Mar- 
szalka i reprezentantów rządu skromnym śnia- 


| daniem, na którym obecni byli: ks. biskup Sa- 


pieha, prez. Rady Narodowej w Czerniowcach 
Czerkawski, prez. kom. polskiego w Rumunii inż. 
Wlaszkiewicz, prez. m. Wielgus, gen. Czikel, 
prez kom. obyw. adw. Dr Ostrowski, płk. Wie- 
niawa i rotm. Soltan. 


Przygotowania do pogrzebu. 


Tymczasem na placu u wylotu ul. Długiej o- 
raz na drodze wzdłuż szpitala wojskowego usta- 
wiają się szeregi oddziałów wojskowych. Przed 
szpitalem. stoją przystrajone zieienią ławsty, 
przeznaczone do przyjęcia i przewiezienia tml- 
mien bohaterów. Przed kaplicą zaś gromadzą 
się rodziny poległych, korpus oficerski 2 p. uła- 
nów i szwoleżerów wspólnie z cywilnemi ucza- 
stnikami szarży bod Rookitną i b. ułanami 


szwadronu. Там 
Әлейсе. 


W kaplicy jarzą się świece i zalatuje woń 
kwiecia, którem zasypano trumny połegłych ro- 
kitniańczyków. 
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Olbrzymia manifestacya 


Nr. 33. 


tokitny. 


ałobna. 

Po obu stronach kaplicy proste, czarne ¿oh 
nierskie trumny. Trumny: rotm. Wasowicza, 
ppor. Włodka i por. Kisielnickiego stoją w środ- 
ku kaplicy obok siebie na wzniesieniu. Na 
środkowej trumnie za zwłokami $. p. Wąsowi- 
cza — złożony wielkich rozmiarów wieniec, u- 
wity z liści laurowych z żółtemi szarfami i na- 
pisem: ,,Ostasii Diviziei 8-а Gamarazior Eroi 
Poloni Айтігабе“; Widnieją dalej na szarfach 
od wieńców napisy: Bohaterom z pod Rokitny— 
miasto Stanisławów, Bohaterom nieśmiertelnej 


| szarży — Centralna szkoła kawaleryi w hołdzie. 


W dowód hpłdu bohaterom z pod Rokitny — 


| klub sportowców „Gwiazda“ w Czerniowcach, 


Strzelcy i b. legioniści — Stanisławów, Woje- 
woda Stanisławowa — bohalerom z pod Rokit- 


| ny, „Gwiazda Czerniowicka“ — bohaterom ro- 


kitniańskim, Polska Rada Narodowa w Wiel- 
kiej Rumunii — bohaterom rokitniańskim, Bo- 


haterom 2 pod Rokitny -— komitet bukowińsśki, 
Akademickie ognisko w Czerniowcach — ry- 


cerzom z pod Rokitny, Bohaterom Rokitny — 
korpus krakowski, Bohaterom rokitniangkim — 
dom polski w Czerniowcach, wreszcie szereg 


wieńców od rodzin poległych bohaterów. 


O godz. w pół do dwunastej mir. W. Р. Orle- 
cki i cywilni b. uczestnicy szarży wynieśli na 
barkach z kaplicy trumnę $. p. rotm. Wasowi- 
cza, resztę trumien ujmują na barki cywilni ko- 
ledzy z ówczesnej brygady. 


i korowód żałobny. 


Gdy wszystkie już trumny spoczęły na lawe- | stwa świeckiego i zakonnego, oraz pochód de- 


tach — o godz. 12 min. 10 w południe ruszył 
ulicami Długa, Sławkowską ku Rynkowi Gł. 
przy dźwiękach orkiestr wśród nieprzebranych 
tłumów publiczności olbrzymi kondukt żałobny. 

Pochód otwierał szwadron 8 p. ułanów i szwa 
dron honorowy 2 p. szwoleżerów rokitniańskich, 


za konnicą postępował bałalion 20 pp. z orkie- | 


stra pod komendą mir. Korpaka —-za piecho- 
tą maszerują oddziały „Strzelca, skautów ze 
sztandarem, szeregi P. O. W., Zw. Legionistów 
z Warszawy z wieńcem: Kolegom z pod Rokit- 
ny — zw. Legionów w Warszawie, Stow. Leg. 
w Krakowie z wieńcem: Kolegom z pod Rokit- 
ny — Stow. Leg. w Krakoie, reprezentacye 
ziązków Legionowych z Tarnowa, Bielska, Ja- 
worzna i Oświęcimia, inwalidzi wojenni I kor- 
pusu weteranów W. P. i żołnierze z 1863 r. ze 
sztandarem; za nimi kroczyly szkoły średnie 


z orkiestrami, słuchacze Akademii górniczej oraz ' 


Ak. handlowej. 

Grupę związków i stowarzyszeń otwiera zwią 
zek młodzieży rękodzielniczej z orkiestrą. W 
grupie tej postępują: zw. górali z Zakopanego 
z wieńcem, związki kolejarzy, organizacye ro- 
botnicze i rękodzielnicze, zw. filarecki, Liga ko- 
biet, zw. prac. pocztowych z wieńcem, zw. u- 
rzędniczek państw., Stow. uchodźców kreso- 


wych, zw. chyrowiaków, Małopolskie Tow. rol- | 


nicze, Zjednoczenie oswialowe T. S. L. oraz sze- 
reg innych łowarzystw oświałowych, naucz. 
organizacya Stow. kobiecych, zw. ziemian, So- 
kół, instytucye finansowe, Izba inżynierska i 
wiele inych. Za stowarzyszeniami kroczą cechy 
ze sztandarami. 

` Korowód trumien umieszczonych na lawe- 
tach i przyozdobionych bogato zielenią i wiex- 
cami poprzedza bezpośrednio generał ks. dzie- 
kan Niezgoda w asystencyi licznego duchowień- 


legacyi żołnierskich z wieńcami. Wybija się na 
pierwszy plan delgacya włościan z Krzesławice i 
Grębałowa z wieńcem z gałązek świerkowych i 
napisem „Cześć Sokołom'*. 

Za ostatnią trumną postępują: rodziny boha- 
terów, korpus oficerski 2 p. szwoleżerów roki- 
iniatiskich, uczestnicy szarży z pod Rokitny, b. 
oficerowie i żołnierze 2 p. ułanów Legionowych. 
Kondukt żałobny zamyka baterya konna. 


W Rynku głównym. 

Przy dźwękach marszów żałobnych wśród ge- 
stych szpalerów usławionych po obu stronach 
ulic podążał pochód wolno ku Rynkowi, gdzie o- 
koło ustawionej trybuny zbierają się tymczasem 
reprezentanci władz i trzędów w uczekiwaniu 
nadejścia orszaku. I tak koło trybuny skupiają się 
generałowie: Truszkowski, Stiller, Rogalski, Min- 
kiewcz, Galica Zieliński, Bohenaner, prez. kolei 
państw. Prachtel, prez. Izby skarbowej Greger 
z wieeprez. Gajewskim, rektor Uniw. Jag. Na- 
tangan z b. premierem pr. Dr. Nowakiem i b. 


| min. Kumanieckim, prez. apelacyi Wolter, wice- 


prezydenci miasta Rolle i Wielgus z gronem rad- 
nych miejskich, Tow. kurkowe z marszałkami i 
królem na czele, posłowie: Polakiewicz, Wacho- 
wiak, oraz senator Englisch. Sejm reprezentuje 
olicyalne p. Kiernik z PSL., senat.: sen. Nowak. 

Cala połać Rynku od strony linii A-B załana 
morzem głów. Schody i krużganek Muzeum Na- 
rodowego szczelnie wypełnione publicznością. 

Policya i posterunki żandarrneryi energicznie 
odpierają napór zebranych tłumów, usiłujących 
przerwać kordon. 

Punktualnie o godz. 12 i pół w południe nad- 
jeżdża samochodem z województwa Marszałek 


2 „ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" — Nr. 33. Wtorek 27 lutego 1923. 


Piłsudski, min. Mikulowski-Pomorski, rotm. Pu- 

slowski, wojewoda Gałecki i gen. Czikel. 
Przechodzą ostatnie szeregi pochodu; po chwili 

przy dźwiękach żałobnego marsza Chopina 


| 
| 
| 
| 


wzdluż Linii A-B przesuwa się powoli 15 armat 
z trumnami tych, którzy życje swoje złożyli na 
ołłarzu Ojczyzny. 

Wysoko, w górze szybuje kiłka samolotów. 


Pokropienie zwłok i dekorowanie trumien. 


Teraz/przy odgłosie dzwonów kościelnych, któ- 
rych dźwięki zmięszały się z uroczystym hejna- 
łem z wieży — wyszedł z kościoła Marjackiego 
w ołoczeniu alumnów, ks. infułata Wądolnego 
oraz członków kapituły — ubrany w pontvlikal- 
ne szaty ks. biskup Sapieha. Zatrzymawszy się 
u trumny Wasowicza — odprawił modły, pe- 
czem dokonał ceremonii pokropienia wszystkich 
trumien. “> 

Z kolei występuje marszałek Pilsndski dekoru- 
je imuny krzyżem „Virtuti Militari". 

Adj. prezydenta Rzeczypospolitej rotm. Puslo- 
wski, oddając ukłon żolnierski składa na trumnie 
Wąsowicza wspaniały wieniec laurowy z bialo- 
amaraniowemi szarfami i napisem: „Rokitnie 
Prezydent Rzeczypospolitej“, na ostatniej zaś 
trumnie miana składa wieniec imieniem Rządn 
min. Mikułowski-Pomorski. 


Mowy. 

Na trybunę wstępuje prez. Rady Narodowej 
polskiej w Czerniowcach p. Czerkawski. Ze wzru- 
szeniem — mówi on — żegnaliśmy zwłoki pole- 
glych, ażeby je z żalem oddać krakowskiej Ma- 
cierzy. Nie odstępowaliśmy ich, począwszy ód 
grobu ani na krok, ażeby len powierzony nam 
skarb oddać w ręce Ojców tego miasta. Polska 
ludność w Rumunii, która patrzyła na ich bo- 
haterska, śmierć, pragnie ofiarnytn życietn słu- 
żyć sprawie ojczystej na obczyźnie. Z ofiar ca+ 

. łego społeczeństwa budujemy na miejscu dotych- 
czasowej mogiły — pamiątkową kaplicą, w której 
modlić się będziemy za poległych i o szczęśliwy 
rozwój odrodzonej Ojczyzny. Mowca imieniem 
60.000 Polaków w Rumunii — zakończył swe 
przemówienie uroczystem ślubowaniem na wier- 
ność Ojczyźnie. 

Po p. Czerkawskim zabiera głos adw. Dr. 0- 
strowski, sekr. kom. obyw. 

Osm lat — mówi — długich i ciężkich minęło, 
a nam sie jeszeza wciąż zdaje, ze to było wcżoraj. 
Odeszli świetni młodością, porwani i przezywa- 

jacy zapałem, gotowi życie położyć w ofierze. I 
dotrzymali rycerskiego słowa — wracają do nas 
w tych 15 trumnach. Odeszli szarym legiono- 
wym ¿olnierzem — wracają bohaterami. Żegnali 
nas — mówi między innymi mowca — rozdar- 
tych na dwa obozy, dwie oryentacye, które szu- 
kały drogi do wolności, dziś kiedy wracają, wi- 
dzą nas znowu rozdartych na dwa obozy, które 
szukają drogi do odrodzenia czy zatraty. Zasle- 
pieni gerączką walki i zawiści partyjnej, która 
zabija, zapominamy niestety, że zbawić i odro- 
dzić może tylko wielka miłość i wielka ofiara. 


Koło godz. 3 popoł. orszak żałobny staje nad 
olwarta mogiłą? którą miejsce ofiarowało mia- 
sto przy końcu Alei na Nowym Cmentarzu. 

Chór Akademicki pod batutą prof. Świerzyń- 
skiego żegna bohaterów. pieśnią: „Beati Mortui”. 

Zaczynają się modły, egzekwie i rozlega sie 
posępny śpiew „Salve Regina“... 

Nad grobem staje b. kapelan Legionów ks. Ań- 
łosz i zaczyną swą mowę pożegnalną cylatem 
z pisma świętego: 


„Niemasz większej milości ponad ę, gdy kto | 
duszę swoją kładzie za przyjacioły swoje. Na | 
kościach stworzono świątynię, a starzy Polanie | 


pod węzły swoich domostw to kości kładli iudz- 
kie, aby na nich niby na kamieniu osadzalo się 
budowanie. Pod zrąb nowej Rzeczypospolitej pol- 
skiej pokładly się czasu wielkiej wojny legio- 
nowe ułany, polskie szwoleżery ofiarnie... Ghy- 
lié nam dziś głowy w obec majestatu ich i роһа- 
łerstwa. W tych prostych trumnach przywie- 
Zliście nam nasz skarb legionowy, bo wedle na- 
szej idei legionowej oni walczyli za Polskę, zgi- 
neli za Polskę i dziś do całego należą Narodn. 
Nie dziw, że z trumien tych idzie jakiś dziwny 
żar i ciśnie się aż do głębin dusz... Z tych zam- 


| 
| 
| 
| 
| 


Nad otwartą mogila. 
| 


kniętych sarkolagów bije do nas ich zew, „że | 


najwyższym życia wykwitem te śmier za 9- 
слупе“. I czyż może być większa milość 
nad ta, gdy kto duszę swą kladzie 2a przyjacio- 
ly swoje. 1 z tą oto dewizą 
wrócili, Weźmy ja od nich, bo ofa byla atre- 
szczeniem ich żywota, a dla nas ich spoczynek 
wieczny w Krakowskiej ziemicy pozostanie te- 
stamentarna ideologią, ze ich śmierć bohater- 
ska dla nas będzie najwyższym życia wykwł- 
leim", 

W końcu swego przemówienia kaznodzieja od- 
dał polegtym hold w imieniu b. legionowej braci 
i zachęcił, że aczkołwiek dulce et decorum est 
pro patria mori — ale niemniejszą jest dziś rze- 
czą żyć, służyć i pracować dla Ojczyzny. Dziś 


Ona to poniosła Wasowieza i jego ułanów na 


| pola pod Rokitną, a dziś wraca do nas zamknię- 
| ta w tych trumnach. Niechze więc ta mogiła po- 


leglych bohaterów pozostanie odtąd między na- 
mi, jako widomy znak tej wielkiej miłości i wiel- 
kiej ofiary. Przemówienie swoje kończy jako re- 
prezentant Komitetu obyw., oddziału konnego 
„Sokoła“ i Zw. Legionistów — apelem do prezy- 
dyum miasta i Rady, aby pamiętała о tej mogile, 
jak pamiętają б mogile synów, z których są i ma- 
ją prawo być dumni. 

Imieniem miasta składa hołd bohaterom wi- 
cepr. Wielgus, który przypomniał raz jeszcze 
tragedyę żołnierzy Wasowieza, ich wiekopomne 
zasluyi. Smutek jakim przejmuje nas śmierć 
Wasza — zakończył prez. Wielgus — koi nam 
ta niezwruszona myśl, że ponad śmierć fizyczną 
silniejsza jest pamięć narodu, w której Wasze 
nadludzkie poświęcenie dla Ojczyzny, Wasza 
śmierć bobaterska żyć będzie po wsze czasy. 
7 Krakowa niechaj duch Waszego bohaterstwa 
przyświeca pokołeniom, jak za Ojczyznę żyć i 
jak umierać należy. 

Po odśpiewaniu hymnu „Gaude Mater Polonia“ 
przez chór „Echa“ — kondukt rusza ul. Floryan- 
ską ku cmentarzowi. 


W Barbakanie. 


Kulminacyjnym punktem uroczystości po- 
grzebowej rokitnianczyköw staje się przejście 
korowodu przez Barbakan. Porządek pod Bar- 
bakanem utrzymuje straż pożarna pod kicro- 
wnictwem Naczelnika straży Obidowicza. Wne- 
trze barbakanu jak również krużganek wybity 
do ostatniego miejsca publicznością. 

Główną komendę nad wojskami obejmuje te- 
raz insp. armii gen. Szeptycki, rodziny poległych 
które szły dotychczas na końcu korowodu — ро- 
stępują obecnie bezpośrednio za trumną Zmar- 
elgo. Za orszakiem idą aMrszalek Piłsndski, min 
Mikułowski-Pomorski. гойт. Fusłowski, wojewo- 
da Gałecki, generalicya, reprezentanci Sejm i 
Senatn, prezydynm miasła, Un. Jag, Akad U- 
miejętności, reprezeułanci wladz rządowych i 
cywilnych, Tow. Kurkowe, korpus oficerski wre- 
szcie tłnmna publiczność. 

W chwili, kiedy korowód zbliża się ku pod- 
kopowi Marszałek Piłsudski z powodu prze- 
meezehia opuszcza orspak żałobny. 

W ulicy Lubicz, gdy korowód przesuwał się 
obok „Strzelnicy” rozległy się honorowe salwy 
królewskie. Ogółem oddano 50 strzalów. 

Tuż przed bráma cmentarną oddziały wojsko- 
we ustawiają się frontem do cmentarza; przed 
przesuwającymi się trumnami wojsko prezen 
tnje broń. 


nie czas, ani nie chwila na bohaterswo orężne, 
więc twórzmy z siebie bohaterstwo czyli epopeje 
swoich obowiązków, a będzie to właśnie najwyż- 


| szym wysiłkiem życia. 


Następnie zabrał głos uczestnik szarży rokit- 


| niańskiej płk. Jagryn Maleszewski i powiedział: | 
| Błyskawice Waszych szabel były jółrzenką Rze- 
| czypospolitej. Dziś Rzeczpospolita z tryumfem | 
Was przyjmtje. Padliście na granicach Rzeczpo- | 


spolitej, aby być wałem obronnym, dziś tego 
nie potrzeba, gdyż z sąsiadem z tamtej strony je- 
sleśmy w najlepszych stosunkach — a przędsta- 
wicieł dzielnej rumuńskiej armii aż tu przypro- 
wadził zwłoki bohaterów. Wy teraz stajecie 


| do raportu niebieskiego. Zamelduicie sie tam nie- 


złomnemu księciu Józefowi Poniatowskiemu, któ- 
І u la ZEP. > Т) Aw e mi. 
ME W у Be оза hon E JAS I IU 


DR 


zu 


EXETER EI DRITTE] 
Mzmanie wschognieh 


mistrzu weź ze sobą pułk. Kozietulskiego z pod 
Samo-Sierry, aby małemu kapralowi zameldo- 
wał, że Polska i Francya to dziś dwie siosirzyce, 

W dalszym ciągu mowea wspomniał nazwiska 
żołnierzy, którzy umarli z ran i zakończył tem, 
że mogiła rokitnianska będzie symbolem mogiły 
nieznanego żołnierza, której Polska dotychczas 
nie posiada. 

Jeszcze raz zajęczała* szarpiąca do рем 
pieśń — nadmogilna „Salve Regina”... i na 
trumny spuszczone do grobu padają — grudki 


ziemi... И 
Betilisda, 


Po uroczystości pogrzebowej odbyła się w uli- 
cy Rakowieckiej defilada oddziałów wojskowych, 
przed gen. Szeptyckim i rezprezentantami władz 

LJ a 

Z najbliższych osób poległych przybyła matką 
podpor. Włodka i rodzona siostra rotm. Waso- 
wicza p. Siebelowa ze Lwowa oraz bratanek 
rotmistrza mjr. Władysław Dunin Wąsowicz, 
nadto przybyła żona Topora oraz liczna rodziną 
wachmistrza Nowakowskiego. 

Marszalek Piłsudski 

w „Związku Strzeleckim". 

Korżystając z pobytu marszałka Pilsudskie. 
go w Krakowie udali się doń reprezentanci 
„Związku Strzeleckiego" z prośbą, aby odwie- 
dził siedzibę krakowską „Związku“. 

Po godz. 6 przybył tam istotnie marszałek 
Piłsudski w towarzystwie swego adjutanta ppułk 
Wieniawy Długoszewskiego. U wejścia do sal 
„Zwiazku“ powitali go pp. WI. Tetmajer, hono- 
rowy prezes strzeleckiego okręgu krakowskiego 
i prezes dr. Kunicki. Marsz. Piłsudski bawił, 
przez pół godziny wśród grona delegatów. 
„Strzelca* z Krakowa i prowincyi, będąc przed- 
miotem nieustannych owacyi. W czasie skrom- 
nej herbatki urządzonej na cześć Gościa wy- 
głosił dłuższe przemówienie p. Wł. Tetmajer, 
który nawiązując do przedwojennej działalno- 
ści Marszałka Piłsudskiego w „Związku Strze- 
leckim“ podkreślił znaczenie idei strzeleckiej. 
Dawniej celem, który „Związkom Strzel.“ przy- 
świecał było uzyskanie niepodległości, dziś jef: 


| utrwalenie przez walkę ze słabościami psychi- 


ki narodoweki przez wychowanie społeczeństwa 
w praworządności i gotowości bojowej. 

Tuż przed 7-ma po zapisaniu swe- 
го nazwiska w księdze pamiątkowej „Związku? 
opuścił Marsz. Pilsudski salę, żegnany okrzy+' 
kami i pieśnią strzelecką. 1 


W czasie gdy w sali „Związku“ odbywało siq' 


| przyjęcie zebrał się przed gmachem tłum publi | 


czności, który zgotował wychodzącemu 
„Zwązku' Marszałkowi burzliwą owacyę. 


Odiazd destojników. 

Ze „Sirzelca“ udał się Marsz. Piłsudski na’ 
raut wydany na cezść przybyłych dostojników i 
gości zagranicznych. 

Po godz. 10 odjechał Marsz. Piłsudski do Lwo- 
wa, a p. min. Mikułowski-Pomorski do Warsza- 
wy. 


Telegram prez. min. gen. Sikorskiego. 


Ма тесе sekr. komitetu obyw. Dra Ostrowskie 
go przyszedł w dniu wczorajszym od prez. mi- 
nistrów gen. Sikorskiego telegram następującej 
treści: 

Wobec pogrzebu, którym Kraków czci 'boha- 
terów Rokitny — łączę się z uczestnikami uro- 
czystości w głębokim hołdzie dla tych wiernych 
żołnierzy, którzy padli na dalekich rubieżach, 
wierzą niezlomnie w rychłe w Zmartwychwsta- 
nie Polski. Pamięć Rokitny jest i będzie po wie- 
ik dowodem męstwa polskiego — oby była ró- 
wnież przykładem ofiarnego czynu w służbie 
Oiczyzny. 

Nadto nadeszły telegramy: od biskupa polo- 
wego ks. Galla, od biskupa Bandurskiego, war- 
szawskiego ogniska zw. podhalan, b. dowódcy 

nu ułanów Legionowych i innych. 


Ty 
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granie Polski 


2а 


dyy 


prawe ease, 
(Tele 


gram wlasny „Il. Kuryera Codziennego” . 


Paryż, 25 lutego. (Z) Tak juz podawaliśmy, na 
porządku obrad Rady amhasadorów staugle spra- 


| wa uregulowania i ostaieczneg0 uznania przez 
| przez mocarstwa sprzymierzone wschodnich gra- 


Chrystusowá do has | 


| pełnomocnictwami 


nic Polski. Członkowie Rady ambasadorów są 
zdania, iż rozperządzają obecni» dostaleczusmi 
Ша aregriowania granicy 


volsko litewskiej, zaś со do mznania granic Pol- 
ski па Wschodzie wogóle, io muszą otrzymać od 
swych rządów odpowiednie instrnkcye. 

Uchodzi za rzecz pewną, że węśszość Rady 
ambasadorów opowie się za osłałecznem nzna- 
niem przynałeżności do Polski Wileńszczyzny 
wraz z przejętemi częściami pasa nentrainego. 


АРЕ. a ` а Те 18 a š | ' 
Odruch ludności polskiej wpase neviralnym 
Walki powstańców Ж ЖЕРЛЕ КЕТЕ, 


«(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 25 lutego. Z Wilna donoszą: Po- 


wsłańcy polscy zajęli 5 ¡maty 
Po stronie powstańców było 10 ludzi zabitych 


przejściowo Szytwiały. | | š I Śr 
| skich powstańcy opuścili tę miejscowosc. 


| a 8 rannych, po stronie aś litewskiej 19 zabi- 


tych i 9 rannych. рої naporem wojsk litew- 


10 


> m, 


ryz, 


uznano sranie wstecónie 


Oficyalay komunikat 


(Telegram wlasny „Il 

Paryż, 14 marca. (W) Agencya Havasa dono- 
si. Ze weding oficyaltego komunikan wydanego 
przez Rade ambasadorów ohszar wileński z mia- 
siem Wilnem przyznany został Polsce. Równo- 
cześnie decyzya Rady ambasadorów ustala pol- 
sko-rosyjską granicę tak, jak jest wyznaczona 
w traktacie ryskim. 

Urzedowa notyfikacya dzisiaj. 

Paryż. (PAT) Na dzisiejszem porannem po- 
siedzeniu konierencyi ambasadorów zapadła 
decyzya w nsrawie granicy polskiej od strony 
Rosyi i Litwy. Decyzva ta 
UWZGLĘDNIAJĄCA SYTUACYE ЈАКА ISTNIE 

¿E DE FACTO 

będzie w dnin jutrzejszym notylikowana rządo- 
wi pelskiemu. 

Ponadto konferencya ambasadorów przyjęła 


RECT" 


50. Piątek 16 marca 1923 т. 


(Telegram własny „U. Kuryera Codziennego” . 


Rzeczypospolitej 


14 marca. Ма dzisiejszem porannem posiedzeniu Rady ambasecdorow, 


Rzeczypospolitej Polskie] od strony Rosyi i Litwy. 


Rady imbasedorów. 


furyera Codziennego". 

raport nadzwyczajnej komisyi wysłanej do Klaj- 
pedy oraz wysłuchała sprawozdania wysokiego 
komisarza państw sojuszniczych w Klajpedzie. 


Ф ж © 


Wieść o uznaniu naszych granic wschodnich przez 


mocarstwa zachońnie edhijs się radosnem echem na | 


całym obszarze ziem polskich. 


Nigdy nie wąipiliśmy wprawdzie, że granice wy» | 


walczone krwią bohaterskiego naszego Żołnierza są 
definitywne i nisnarnszalne, wszyscy jednak odczu- 
waliśmy brak migdzynarodowege uznania tych gra. 
nic jako upokorzenie i jako niezwykie ujemną po- 
тусуге w maszym paúsiwowo-politycznym hilansie. 

Do wczoraj byliśmy przecież oficyalnie „cełałem 
bez skóry”, wartością terytoryalnie  nieustaloną. 
Jakżeż ciążyło to па nas przy każdej próbie uzyska. 

¦ nia n, p. zagranicznego kredyin! 

Пе można Polsce pożyczyć? Jaką ona gwarancye 

przedstawia, skoro zakwestyonowane są jej kopalnie 


паНоте we Wschodniej Galicyi, jej bogactwa leśne 
na kresach? — O to pytania, na które dotąd nie hy- 
ło i nie mogło być odrowiedzi. 

Ten fatalny stan niepewności był też podłożem, na 
którem wyrastały, jak grzyby no deszczn coraz nowe 
episki przeciw całości Rzalitei. On to pozwalał Petır- 
szewyczowi na mącerie umysłów w Małonolsce 
Wsch, on to pozwalał naszym „przyjaciołem" Cze- 
chom na ciągłe snucie rojeń а korylarzu czeskim do 
Hosyi i na wspomaganie w tym celu irredenty ru- 
skiej, on to wreszcie rezzuchwalat liliputa kowień- 
skiego do prowokacyi pod naszym adresem, 

Dziś zmora ciążąca na życiu nolskiem ustąpiła! 

Szezera nasza wdzięczność należy się aliantom, kid 
rzy dokończyli dzieła odhudowy Polski, zanorzatko- 
wanego Traktatem wersalskim. Gorące nznanie spo- 
łeczeństwa niech będzie też ndziałem zzadu gen, Бі. 
korskiego, który podjął inicyatywę zwrócenia się a 
uznanie granic Polski i enernicznie аксу wą prze- 
prowadził mimo  niewczesnego i kał Жы ый 
pesymizmu, który szerzyła część naszych polityków 
4 prasy: Wszystkim wreszcie, którzy w dziale tem 
współpracowali, naszym posłom w Paryżu, Londynie 
i Rzymie, naród wielki snkces obecny życzliwie za- 
pamieta. 


stadion d 
esp POOH 


Jak zagranicą społeczeń- 
stwo, jak również i rządy 
dbają o rozwój sportu świad- 

j czą co raz liczniejsze sta- 
djony budowane w różnych 
miastach Europy wschodniej. 
Niedawno pisaliśmy o bu- 
dowie stadjonu w Paryżu 
kosziem około 20 miliardów 
marek pol. Stadjony sporto- 
we istnieją prawie we wszyst- 
kich państwach europejskich 
począwszy od Grecyi a skoń- 
czywszy na dalekiej Szwe- 
суі. Polska dotąd jeszcze 
nie ma stadjonu narodowe- 
gol Rycina nasza przedsta- 
wia model znajdującego się 
obecnie w budowie stadjonu 
w Dreźnie. 


lach z pewnością 
żądany, a ich animujacy 
blicznością. Taką ofiarność okazał p. Zbigniew Drze- 
wiecki, ragzac nas ,, orem muzyki modernisty- 
cznej”. Ponad wszystkiem odczuwaliśmy wrażenie 
ogromnego podziwu dla fenomenalnej pamięci i nie- 
zwykłej zykalności pianisty, który potarfil wchło- 
nąć w swój umysł zawiłe zagadki oderwanych kom- 
pozycyi i nadać palcom zdolność dokonywania nie- 
samowitych chwytów, łamańców i rulad, iakich 
owe kompozycye wymagają. Dar doskonałej, bujnej 
kolorystyki 


lczuwaja, 


że osłabia się tak po- | 
kontakt z słuchającą pu- 


| 
| 
| 
| 


uwydatnił się też wybornie w grze p. | 


świadka): Czy mąż pani powiedział „fałszywy kon- 
gulu“? 
Swiadek: Bezw 
Sędzia: Zwra 
ka p. Zwie 
nowczo, iż s 
Świadek: 


ikowo tego nie powiedział. 
sdnak pani uwagę, ża sekretar- 
то pni Chulawska zeznała sta- 
wa te slyszala. 
ek: Pani Chulawskiej nie bylo weale w 
przedpokoju podczas zajścia. 

Sędzia : Czy mąż pani groził penu Zwierzyńskie- 
mu pobiciem? 

Świadek: Wcale nie. Mąż był wprawdzie bardzo 
oburzony i mówił głosem podniesionym, ale ja wzię- 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY“ — Nr. 50. Piątek 16 marca 1993 r. 


b. słabe, co też wpłynęło na nieznaczny Ich spa 
dek. Za dolary (gotówkę) płacono 45.500, а jedy 
ną wyplate па N. Jork notowano ро 45500 (— 290). 
Funty szterlingi również nie znajdywaly odbior- 
ców, dwie transakcye zawarto po kursie 214000 
t. j. o 2000 punktów niższym od oneadajszeg 
Zurych spadł o 100 punktów — podobnie i Paryż, 
Berlin, Praga oraz Wiedeń ucierpiały nieco na 
kursach. 

W „przeciwieństwie do rynku walutowego — bár- 
dzo wielkf ruch panował na rynku papierów 
widendowych. Głównym papierem jest па 
leniewski”, którego poszukuje się niezw 
tenzywnie w przewidywaniu jego niedalek 
wielkiej zwyżki. A przewidywania te są sluszr 
gdyż „Zieleniewski” wszedł w wspólnotę in 
z potężnymi zakładami śląskiemi „Frieden 
W ten sposób Zieleniewski” rozsorząc 
własnemi kopalniami węgla 1 rudy zela 

To też kurs ..Zieleniewskiego” system 
podnosi się i osiągnął wczoraj 111.000 
lej tendencyi zwyzkowej. Inne papiery сіе? 
wnież zwyżkowały. 1 tak za Cegielskiego 
114.000. za Chodorów 53.000, Trzebin 
24.000, Ćmielów 35.000, Pharme 17.600 itd 

W akcyach bankowych zastój. 

Płacono w Krakowie za 
Dolary 45500—45650—4 
Funty szterlingi 214000—2 
Floreny “ 
Franki francuskie 

» belgijskie 

„ szwajcarskie 
Liry włoskie 
Marki niemieckie 


2825—: 
8600—E 
221-223 


DO KOMITETU 
WEJŚĆ RACZYLI JWPP.: 


Axentowiczowie, Badeniowie, Balowa, A. Bal, 
Bataglia, Baudowie, Beauprć, Bednarzewska, 
Beres, Białkowski, Bieńkowscy, Bielawscy, 
Bnińska, Bobrowski, Boczarowie, Bogusz, Bran- 
dysowa, Bukowscy, Chwistkowie, Cybulscy, 
Schwarzenberg-Czerny, Czikelowie, Czyszczan, 
N. Czyszezan, M. Dabrowscy, M. Dabrowscy, 
S. Dabrowski, Debicki, Dunikowski, Dygatowie, 
Dziurzyńscy, Eibenschütz, Epstein, Estreichero- 
wie, Federowicz, Filippiowie, Filipkiewiczowie, 
Gałęzowscy, Gasieccy, Glatzlowie, Gluzinscy, 
Gotliebowie, Grossowie, Gúnterowa, Hallerowa, 
Heinrichawie, Hohenauer, Homolacsowie, Jachi- 
meccy, Jaroccy, Rychter-Janewska, S. Janowski, 
Jagnińska, Jasieńscy, Jednowscy, Kamocki, Klu- 
serowie, Komornicey, Koperowie, Korczyńska, 
Kostancecy, Koziańscy, Królowa, Krzetuscy; 
Krzyżanowski, Kunzek, Kułakowski, Kwiatkow- 


ski, Laszezka, Ledóchowska, Lewandowski, 


TOWARZYSTWO BRATNIEJ POMOCY UCZNIÓ* AKADEMJI SZTUK 
PIĘKNYCH URZĄDZA DNIA 18 MARCA br. W SALACH STAREGO TEATRU 


RAUT ARTYSTYCZNY 


POD PROTEKTORATEM JWPP: 


Rekt. SZYSZKO-BOHUSZÓW Wojew. GALECKICH 
Prof. J. MEHOFFERÓW .. Hr. RACZYŃSKICH 


Z LASKAWYM WSPÓŁUDZIAŁEM 
JWPP. MODZELEWSKIEJ, ORDYŃSKIEJ, KADENA, 
NOWAKOWSKIEGO, TROJANOWSKIEGO, ZBUCKIEGO, 
SEKSTETU ZWIĄZKU MUZYKÓW POLSKICH 
NA KTÓRY MA ZASZCZYT PROSIĆ 


2 
POCZĄTEK RAUTU O GODZ. 10. :-: O GODZ. 12 ROZPOCZNIE TANCE 
KOROWÓD KOSTJUMOWY. ATRAKCJE, NIESPODZIANKI ARTYSTYCZNE. 
ORKIESTRA ZWIĄZKU MUZYKÓW POLSKICH. — BUFET WE WŁASNYM 
ZARZĄDZIE. WSTĘP TYLKO ZA OKAZANIEM IMIENNEGO ZAPROSZENIA 
(łącznie z kuponem na konkurs piękności) 20.000 Mp., dla akademików 5.000 Mp. 


“ж Z Te К Ja A / 
JWP. Де ¿224 алу 2 Z RODZINĄ 


DO KOMITETU 
WEJŚĆ RACZYLI JWPP.: 


Lipońscy, Lustgartenowie, Łubieńscy Małachow - 
ska, W. Mehofferowie, Michałowska, Mięsowi- 
ezowie, Muezkowscy, Mycielscy, J. Mycielski, 
Nowakowie, Nowotnowie, Orłowska, Oszaccy, 
Rallerowa-Pancewiczowa, Pankiewicz, Panek, 
Pagaczewscy, Patrońscy, Pawlikowska, Pieńkow- 
scy, Pochwalscy, Prokesch, Z. Pronaszkowie, 
A. Pronaszkowie, Przeworska, A. Raczyńscy, 
Raszkowie, Rolłe, Rogalscy, Rutkowski, Sare, 
Siedleccy, Siemiczkowie, Smolenscy, Sygieri- 
czawie, Stachieu iczowie, Starzewscy, Steinowie, 
Sternschüssöwna, Stieberowa, Struszkiewiczo- 
wie, Stroynowscy, A. Szarscy, Szczepańscy, 
Szymański, Z. Tarnowska, Trojanowski, Trzciń- 
ski, Twardowscy, E. Tyszkiewiczowie, Ungar, 
Uziembło, Walczak, Waśkowski, Weissowie, 
Wielgus, Winiarzowie, Wiktorowa, Wodzinow- 
sey, Wolter, Załęscy, Zarzyccy, T. Zakrzewscy, 
Zakrzewsev, Zbucki, Zollowie, Zoppotowie, 
Zubrzyccy, Żabowie, Żeleńska, Zmijewska. 
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NY KURYER CODZIENNY“ — Nr. 65. Sobota 31 marca 1923 r. 
A LLL ZD LOCO 


гапу łączy się w proteście 


jewski 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


augsburskiego parafii warszawskiej ogłosiło w dzien- 

nikach protest i przyłączenie się do akcyi całego Wa 

ła chrześciańskiego przeciw wyrokowi moskiewskie- 
u, 


m 
р i 

Telegram eniskopatu czeskiego. 
Warszawa, (PAT). Pan prezes Rady Ministrów Si- 
rski otrzymał następującą depeszę Episkopat cze- 
ko-slowacki wraz z całym światem cywilizowanym 
| społecznością katolicką do głębi wstrząśnięty wiado 
mością o zbrodni przeciwko swobodzie kościoła ka- 
tolickiego i życiu jego dostojników boleje nad losem 
arcybiskupa Cieplaka i jego towarzyszy niedoli. Н24- 
dowi polskiemu w obronie najświętszych zasad ludz- 
kości przeciwko wregiemu gwałtowi i obłudzie ży- 
BEY wytrwania aby zagrożeni zosłali ocaleni. W tej 
chwilı zanosząc modły do najwyższego Episkopat 
czesko-słowacki apeluje do rządu, aby dla tego celn 
mocny sprawiedliwością swolel sprawy użył wszyst- 
kich środków i nie cofnął się przed wielkoduszro- 
szną обага dla uratowania życia męczenników, Pod- 
pisany ks Franciszek Kordaz arcybiskup praski w 
imieniu Episkapatu ezesko-slowackiego. 


| 
| 


| 
| 


barbarzyncomi. 


Oburzenie w Szwajcaryi. 


Berno. (PAT) Wiadomość o wyroku na biskupa 
Cieplaka wywołała w Szwajcaryi powszechne obu- 
rzenie. Prasa zarówno kałolicka, jak i protestancka 
w ostrych słowach piętnuje tę nową zhrodnig so- 
wietow. 


Protesty Watykanu i Ameryki. 


Warszawa. 
kiem w 


AW) Wczoraj w poselstwie sowiec- 
Warszawie zjawił się nnncynsz papieski 


| Lauri i poseł Stanów Zjednoczonych Gibson, którzy 


złożyli na ręce Obolefiskiego energiczny protest prze- 
ciw wyrokowi sowieckiemu w sprawie arcybiskupa 
Cieplaka. Obolęński przyrzekł zakomúnikowaé swe- 
mu rządowi treść protestu obu państw. Dzienniki 
zapowiadają, że również poseł niemiecki Ulrych 
Rauscher otrzymał polecenia swego rządn aby w tn- 
tejezem poselstwie sowieckiem złożył podofhy pro- 
test. (Poselstwo niemieckie w Warszawie, jak dono- 
si PAT oświadczyło, że jest to nie prawdą, gdyż 
Niemcy komunikują się z: sowietami w Moskwie, a 
nie w Warszawie. Przyp. Red.). 


Wyrok nie będzie wykonany. 


Sowiety chea nim szaniażować Polskę. 


Warszawa, (AW). Wczoraj poseł 
skwie Brockdorii Rantzau zjawił się u Griczerina oe- 
lem interwencyi w sprawie arcybiskupa Cieplaka. 
Cziczerin zapewnił posła, że wyrok nie beda wyko 
nany i że sprawa ta pędzie przedmiotem rokowań 
miedzy rządem rosyjskim, a polskim. 

Warszawa, (AW). „Kuryer Polski" 


w depeszy 2 


К ME ue E toes 


konferował w Paryżu 


sraniczne Polski. 


niemiecki w Mo- | Moskwy donosi, że na najbliższem posiedzeniu cen- 


tralnego komitetu sowieckiego Gziczerin  zrelferuje 
wszystkie protesty, jakie nadeszły z zagranicy w spra 
wie Gieplaka i podobno w związku z temi protesta- 
mi ma być postawiony wniosek o zamianę kary śmiar 
ci na wydalenie Gieplaka i prałała Butkiewicza za 
granicę Rosyi. 


lopolske i Wileńszczyznę. (Jak widać po enuncyacyi 
prezesa wszechświatowej egzekutywy syonistycznej 
Sokołowa i po decyzyi Rady ambasadorów, zdecy- 
dowali się syoniści nasi zaprzestać uprawianej do- 
tąd frondy co do Małopolski Wschodniej i Wileń- 
szczyzny i uznają gamie te jako img a_calcńć 
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Trzy trasy. — өы robotnik. Osm osób, Ww an, ¡cane Aztecs, арлық дан ramy. 
Aeroplan spadł па dom, przebił dach i rezirzaskał sie w mieszkaniu, 


(Powtórzone z 


Kraków, 12 kwietnia. 

Słoneczne popołudnie wczorajsze, w czasie, 
kiedy tysiączne rzesze ludzi szły za trumną 
artysty i reżysera śp. Jana Nowackiego ku 
cmentarzowi stało się świadkiem 

NIEBYWAŁEJ KATASTROFY LOTNICZEJ. 

Korzystając z pięknej pogody, trzy aero 
ny 8. V. A, należące do 2-go pułku lotniczego 


jeden z nich prowadzony przez pilota plut. Ste- 
fankowa z por. obserwatorem Dąbrowskim 


ROZPOCZĄŁ WYKONYWAĆ PRZEPISANE 
ĆWICZENIA, 


którym przyglądała się z zainteresowaniem pu- | 


bliczność. 

Nagle aparat został wprowadzony w tak 
zwany „korkociag“, a przechodnie na ul. Ba- 
sztowej zauważyli, że 

APARAT GWAŁTOWNIE I SKOŚNIE 
OPADA 

Jak się okazało oderwało się jedno skrzydło 
(со się niestety już zbyt często aparatom 5. Y. 
Ą. przydarza). Aparat, o jednem skrzydle, jak 
kula spadł na dach domu L 30 przy ui. Lubicz, 

PRZEBIŁ DACH, PODŁOGĘ w STRYCHU _ 
A ZBIORNIK Z BENZYNĄ EKSPLODOWAŁ 
W MIESZKANIU 2-60 PIĘTRA, ZAMIENIAJĄC 

JE W KUPĘ GRUZÓW. 


W mieszkaniu spał po nocnej pracy piekarz 
Ziarkowski. Z okien bnchnęły na ulice kłęby 
czarnego бут... 


Tragiczna śmierć oficera. 
W chwili, gdy aparat opadł na dom Nr. 30 
przy ul. Lubicz, 
ODERWAŁ SIĘ OD NIEGO DROBNY 
PRZEDMIOT. 
Był to jak się okazało później porucznik obser- 
wator Dąbrowski, który siłą odśrodkową wysa- 
dzony został z aparato i 
SPADŁ NA DACH DOMU NR. 3 PRZY UL. 
RAROWIGEIE!, 


odhił sie, rozdarł na gzymeie i spadł na balaski | 


ganku 1-go piętra, na których zawisnął, łamiąc 
sobie krzyże. Krew trysnela na ganek i mur. 
Porucznik Dąbrowski wisiał nogami na zew- 


nątrz z obdartym butem, rozszerpang golenia, | 


z której wystawały ziamane kości — Poniósł 
śmierć na miejscu. 


Trupy š zgliszcza, 


Mrożący w żyłach krew widok nderzył oczy | 
tych, którzy wbiegli na drugie piętro domu Nr | 
30 przy ul. Lubicz, gdzie z wybuchu benzyny | 


powstał pożar, nugaszony potem przez straż 

ogniową natychmiast prawie przybyłą. 
Po zalaniu wodą pożaru, ujrzano 

scu, gdzie było przedtem małe mieszkanie ro- 


ki mołorm, sztaby żelazne i opalone kawałki 
drzewa. W rogu pokoju 

WYGIĘTY STRASZLIWIE W SMIERTEL- 

NYCH SEURCZACH, SPALONY NA WĘ- 

GIEL TRUP ROPOTNIKA ZIARKOW- 

SKIEGO, LEŻĄCY NA BRZUCHU, OPAR- 

TY МА RĘKACE Z NOGAMI PONNIESIO- 

NEMI DO GÓRY. 

Straszną musiała być śmierć tego człowieka. 
Świadczy о tem potwozny w ostatnim wysiłku 
skurcz wszystkich mięśni, 
się żywcem. 


Reva miota, 

Po długich grzebaniach w słosie rumowisk, 
w jakie zamienił się aparat, zmieszany z murem 
domu, dachem, papa, wygrzebano 

SPALONĄ REKE, ODERWANĄ PONIŻEJ 

ŁOKSIA, 
należącą do pilota Franciszka Stefankowa. Zo- 
stał on przygnieciony przez straskanv aeroplan 


oraz zwegl żar i i : 
ąz eglony pożarem i prawdopodobnie {ат | tów mieszkalnych. 


zosłał, starty na proch. 


nisse 


usze ofiary. 
Rany odnieśli: Ziembiñska i jej syn, Kaczo- 
rowska, Mazurowa i Kryszkowa, Kiedy aeroplan 
spadał, znajdująca się na ganku lokatorka tej 


wydania nadzwyczajnego 


pla- ! 


80 ; hie mieszkań. Zabity 
wykonywało loty. Okolo godz. 3'30 popołudniu, ' 


| plan, 


w miej- i 


człowieka palącego | 


kamienicy, Helena Ogarkowa odniosła ciężkie o- 
brażenia na głowie i plecach. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że rany 
między innymi odnieśli: pp. Szostakowa Marya 
i Eljasz Lewkowicz monter. 


EFUINOWARY dom. 
Pastwa pożaru padło kilka leżących obok sit- 
Ziarkowski, 
karz w Okr Zakładzie Gosp. Nr. V. pozostawił 
żonę, która w dniu wczorajszym wyjechała do 
swej rodziny oraz troje małoletnich dzieci. 

Cala lewa strona domu. na który spadł aero- 
jest zarysowama i chwieje się, grażąc za- 
waleniem. Mnry popękane, okna powytinane, a 


Dalsze szczeg 


2 ker ¡A N sie: 

Na dzień wczorajszy wyznaczony był éwi- 
czebny lot mupowy pod kierunkiem dowódzcy 
eskadry, kapitana-pilota Bol. Narkowicza. W si- 
le 3 samolotów S. W. A. (włoska marka). Lot 
rozpoczął się o trzy kwadranse na trzecią 
і wszystkie loty odbywały się w jak najlepszym 


| porzadku. Około godz. 4-tej jeden z aeroplanów 
prowadzony przez plutonowego-pilota Stefanko- 


wa 7 porucznikiem-obserwatorem Dabrewskim, 
szybował w wysokości około 2000 melrów w o- 


(lat 32) pie |. I pot 
| Ziarkowskiego złożono na razie w jednym 


| 
| 


„Ilustr. Kuryera Codziennego“). 


Unezonem szkłem z porozhijanych szyb. Cały 
dom otaczony policyą i wojskiem, które bronią 
| dostępu tłumom, chcącym się wedrzeć w roz- 
maitych celach, głównie z ciekawości, do środ- 
ka. Straż ogniowa energicznie pracuje nad za- 
bezpieczeniem domu i odgrzebaniem śmiertel- 
nych szczątków nieszczęśliwego pilota. 
Zwęglone ciało robotnika 


z sąsiednich mieszkań, ciało por. Dąbrowskiego 
które początkowo leżało okryte płaszczem na 
ganku, na którym śmierć poniósł, przewieziono 
karetka, do kostnicy szpitala okręgowego, zaś 


; ranne kobiety i dziecko opatrzyło pogotowie ra- 
przed domem ziemia grube wgsypana miałko po- | tunkowe. 


: | ; | 
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w ргтерілапсі od siebie odległości t. j. 50 me- 
trów, tak że piloci wykonywali tylko wyzna- 
czone przezemnie ruchy. Na mój rozkaz cała 
grupa po wykonaniu prawidłowego wirażu skie- 
rowala się ku lotnisku. Znajdowalifmy sie w 
wysokości do 1500 metrów. Aparat mój znaj- 
dowel się na przodzie a tuż za mną szykował 
aeroplan por. Dąbrowskiego. 

— Czy p. kapitan zauważył katastrofe? 

— Przebiegu katastrofy nie widziałem, albo- 


| wiem — jak już powiedziałem — aparat mój 


kolicy Teatru miejskiego i gdy pilot robił zupeł- | 
nie prawidłowy wiraz (skręt) — z miewiado- | 


mych przyczyn aparat wpadł w t. 

i natychmiast zauważono, że jedno 

ewentualnie jego część odpadła od kadluba. 
Aeroplan o jednem skrzydle leciał w kierun- 


ku ulicy Lubicz — kierowany widocznie przez‘ 


zilota km lotnisku, który usiłował mimo uszko- 
dzenia aparatu wyprowadzić go z owego korko- 
ciągu. Niestety to mu się nie udało — a samo- 


! lot z nierrzwdopodobną szybkością spadal i n- 


derzył о dach domu przy т]. Rakowickiej 1 .30, 

Por. Dąbrowski przywiązany był paskiem 
skórzanym do siedzenia, z którego przy uderze- 
niu о dach sila odśrcdkową został wyrzncony 


| na dach domu kamienicy przy ul. Rakowieckiej 


1. 3. Uderzając o krawędź dachu doznał potama- 
nia obu goleni, trzewiki zostały potargane w 
strzępy. Następnie z dachu spadł na poręcz 


stos pacierzowy oraz doznając pęknięcia opony 
brzusznej. 


uw. korkaciag | 
skrzydło | 


szybował na przodzie. Zauważyłem jednakże 
jak aparat nieszczęsny wpadł w „korkociąg. 

Wszystko w powietrzu odbyło się z taką szyb- 
kością, że zanim wogóle można było pomyśleć 


| o katastrofie — aeroplan mój znalazł sie w 


nad lotniskiem. 
— Z jakiej przyczyny powstała we zorajsza 


| katastrofa ? 


— Wedle mojego zdania istotną przyczyną 


| jest wadliwesé aeroplanów S. W. A, па kté- 


rych musimy latać. Pochodzą one przeważnie 
z demobilu włoskiego, a więc za int i systemu 
przestarzałego, ponadto łączenia skrzydeł, jak 
się okazuje, są nieodpowiednie. 


Właściwy powód katastrofy będzie dopiem 


| znany po szczegółowem zbadaniu odpadnietego 


| pierwszego piętra, na której zawisł, łamiąc soebie | 


skrzydła. 

— Сту prowadzacy aparat pilot śp. Stefan- 
kow należał do dobrych lotników? 

— Tak jestl Ś. p. Stefankow uchodził za 


| najlepszego lotnika, a dowodem tego jest epizod 


Z jaką siłą spadał na poręcz świad- | 
| czy fakt, iż ciało po zawiśnięciu wprawione zo- 


stało w ruch wahadłowy, a głowa uderzając o | 


: halustradeazostata prawie zupełnie micksztal- 


cona. Śmierć nastąpiła natychmiast. Nieszcze- 


śliwy lotnik miał na sobie pas, którym był przy | 


wiązany. 
Plutonowy Stefankow wpadł z motorem przez 
strych na drugie pistro kamieniey przy nl. Lu- 


bicz, gdzie nastąpił wybuch zbiorników z ben- | ру kierownikiem plutonu radio w pułku kra- 


zyną. Wskutek eksplozyi powstal pożar, który 
ogarna? i lotnika. Walace się mury strychu i 


қ 4 | drugiego piętra z aly zupełnie š. p. Stefan- 
botnika dziurę, ziejaca etwarta czeluścią km | > tad 
jasnemu niebu. Sterczały w niej pogięte kawał- | 


kowa ізі, że po kilkugodzinnej pracy dopiero 


natrafiono na jego Slad, Po usunięciu gruzów | 


odnaleziono resztę ciała spalonego i zupełnie 
nieksztaltnego. 


Co mówi pitted eskadry. 
Dowódca. 


Bolesław na zapytanie naszego współpracowni- 


ka udzielił nam następujących informacyi. 
Lot grupowy w Sile trzech aeroplanów miał 
stę już ku końcowi. 


z wczorajszej jazdy. Otóż śp. Stefankow od po- 
czątlm trzymał się przepisanej edległości od 
mojego aparatu — co jest rzeczą niezwykle tru- 
dna, a dokonać jej może tylko wybitny lotnik. 


Ś. p. Tadeusz Dąbrowski, porucznik-obserwa- 
tor należał do najdzielniejszych lotników pol- 
skich. Liczył on 24 lat. Jako obserwator nie 
miał sobie równych. Ukończył szkołę „radio“ i 


kowskim. Aparat prowadził stale niezwykle o- 
strożnie, a przytem umiejętnie. Ostatnio wsła- 
wił się ustanowieniem rekordu lotniczego prze- 
bywając drogę de Warszawy w towarzystwie 
podpulk.-pilota Abakanowicza w jednej godzi- 
nie i 28 min. Przed niespełna zaś dwoma tygo- 
dniami śp. por. Dąbrowski odbył lot jako ob- 


| serwator nad Tatrami, dokonując dła muzeum 
i Tatrzańskiego wspaniałych zdjęć naszych gór. 


eskadry kapitan-pilot Markowicz | 


Ś. p. Słefankow Franciszek liczył lał 22. U- 


| kończył wyższą szkołę lotniczą w Grudziądzu. 


Aparaty znajdowały się | 


Byl doskonałym i pewnym pilotem — mimo 
swej młodości nigdy nie ,,fantazyowal w po- 
wietrzu, nie chcąc się narażać na katastrofę. 


hkcya ratunkowa. 


Pozar oblat sześć ubikacyi mieszkalnych, 


Kiody zaalarmowana straż ogniowa pod prze- 
rodnictwem jej naczelnika Obidowieza przy- 
była na miejsce katastrofy — zastała 6 ukika- 
суі na ЇЇ ptetrze objętych płomieniem oraz sufit 
strychowy. Część strażaków skierowaną została 
do wydobywania zwłok — część zaś do zasze- 
nia pożaru i usuwania grożących spadnieciem 
pewnych części sufitu oraz do wyrzucenia sprze- 
Akcya ratunkowa, w której 
brało udział 2 plutony, trwała przeszło 4 go- 
dziny. 


| CO ZMNIEJSZTŁO ROZMIARY KATASTROFY? 


Że nie przyszło do jeszcze większych rozmia- 
rów katastroly zawdziseza& tylko należy — Ze 


spadający motor zawadzil o druty telegraficz. 
ne i o 2 kominy kamienicy — сө zmniejszyło 
siłę uderzenia. Motor, który spad! na korytarz 
2-go piętra mógłby był przebić sufity dalszych 
mieszkań i tak znalazłby się w parterowych 
ubikacyach. Z chwilą uderzenia zbiornik napel- 
niony benzyną eksplodowal. Baląca się benzv- 
na rozptynęła się z cala sila na wszystkie stro. 
ny, chjawszy pożarem 6 nbikacyi, a miedzy 
janymi także mieszkanie Ziarkowakie kióry 
syał na kanapie, wróciwszy таға po pracy. 

Reszta lokatorów dzięki przypadkowi tylko u 
szła katastrofy, gdy wyszła na przeciw orszaku 
pogrzebowego, który właśnie w tej chwili züa- 
żał ku ulicy Rakowickiej. 
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WŁADZE NA MIEJSCU KATASTROFY. 

Wieść o wstrząsającej katastrolie obiegła lo- 
tem błyskawicy całe miasto. Na miejscu poczę- 
ły się gromadzić tłumy publiczności, wśród 


zentanci władz rządowych i cywilnych oraz 
prokuratury wojskowej. 

Do późnej nocy gromadziły się jeszcze na 
miejscu katastrofy rzesze ciekawej nubliczności, 


której utrzymywała porządek policya, wojsko i | komentując wypadek, o którym donieśliśmy w 
= Przybyli także po chwili repre- | nadzwyczajnem wydaniu. 


Eason n ete U AA — 


z 


W alki Z 
Krosno, 11 kwietnia. 


Akcya, zamierzająca do oczyszczenia tutej- 
szej okolicy z bandytyzmu, prowadzona ener- 
gicznie przeż tutejszą policyę państwową, do- 
biega do swego celu. W dalszym ciągu w związ- 
ku ze zabitym niedawno bandytą Bieławskim, 
padło znowu 2 jego zbrodniczych towarzyszy, 
Floryan Rudzki i Ignacy Žéłkoś, niebezpiecz- 

ych i znanych bandytów, od kul policyi w za- 
cięłej walce, jaka się rezegrała w sobotę dnia 7 
b. m. w Białebrzegach obok Krosna, o czem 
krótko donosiliśmy. Tegoż dnia po południu do- 
niesiono tutejszej „policy 1 о ukrywajacych sie 
kandytach na padzasza piwnicy przy gespodar- 
stwie pewnej wdowy. Natychmiast udał się tam 
na miejsce nowoprzybyły komendant tut. 
sterunku p. Uzje z 5-cioma policyantami. Pa o- 
toczeniu budynków jeden z policyantów p. Ste- 
fanik podszedł. pod dach piwnicy Fil się prze- 
konać czy się owi bandyci Peers wiście lam znaj 
dują i zażądał, by się poddali. W odpowiedzi 
wysunął się rewolwer z pod Noes przy jego 
głowie, Spostrzegłszy to policyant, uchylił gło- 
we, wtem padły sizzeły iraniły go lokko w rękę. 
Drugi strzał przeszył mu ubranie na piersiach. 
Wvwiazala біз pomiędzy połicyą a kandyłami 
zacięta wałka, kłóra twala kilka godzin. Ze 
stony volicyi вайо około 200 strzałów, 20 
stony bandytów około 60 strzałów. 

Podczas tej strzelaniny przybył z Krosna ko- 


ро- | 
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боз &, см. ма АС ЕД ИТО ППТ SÄTZE 


z bandytami pod Mrosnem. 


chednie i sikawkę z przyrządami pożarniczemi, 
gdyż nie będąc pewny, że się bandyci podda- 
dzą, planował spalić dach nad piwnicą wraz ze 
zbrodniarzami. 

A kiedy straż miejska przybyła na miejsce, 
zapałono pochodnie i rossbrano dach esckami. 
Znaleziono wtedy bandytę Rudzkiego z roz- 
strzaskaną niową, a później na ziemi pod słomą 
odsznkana Żółkosia inż nieżywego, gdyż kilka 
kul przeszyło mu klatkę piersiową w chwili, 
kiedy chciał do drugiego budynku się przedo- 
stać. 

Należy podkreślić dzielność i odwagę tut 
policyi, która z całem poświęceniem spełniła 
swój ciężki obowiązek, szczególnie między in- 
nymi odwagę policyanta Stefanika, który cu- 


dem ocalał i Klimka. Nie brakło tam także i | 


dziełnego żołnierza Żytkowiaka, który wyszedł 
dopiero przed paru dniami ze szpitala, ciężko 


{ ranny przez bandyte Bielawskiego, aby również 


misarz policyi Karbek wraz z komendantami | 


powiatowymi. Widząc, że noc nadchodzi, 


aby | 


przyjść z pomocą swoim kołegom. W drodze za- 
słabł, gdyż przestrzelone płuca odmówiły mu 
sił do dalszej walki, rozpędziwszy po drodze 
podejrzanych przyjaciół bandytów, zdążających 
na. miejsce wypadku. Na poddaszu piwnicy zna- 
leziono różne przedmioty, zrabowane poprze- 


dniej nocy w gminie Spornem, nadto nowe fu- | 
| tro, 


które zostało skradzione przed paru tygo- 
dniami we wsi Wrocance u p. Lipki, gdzie zra- 
howano prócz tego w gotówce i przedmiotach 
do 8 milionów Мір. 

Byłby czas, aby doszczętnie wystrzelać oko- 


się więc ubezpieczyć, posłał do Krosna po po- | licznych i miejscowych bandytów. H. 
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Od piątku dnia 13 kwietnia b. m. 
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Poseł reboimiczy 
nie pir w nstohny do... markiza. 
Lendyn, 12 kwieinia. 
Na wiecu lrawailistöw w Aberdeen, gdzie wy- 
buchł obecnie strajk rybaków odczytano list se- 
kretarza lokalnego syndykatu marynarzy, Ktá- 
ry wywołał śmiech całego zgromadzenia. W li- 
ście tym sekretarz skarżył się, że pan Rose, рс- 
sel trawailistyczny z wymienionego okrezu, bar- 
dzo źle potral ktował strajkujących. Gdmówił on 


mianowicie przyjgcia depnłacyi rybaków pod 
pretekstem, że wyjeżdża nagle do Londynu. 


W kilka godzin później zobzczono jednak 9- | 


wego posła siedzecego spokojnie w vestauracyi 
jednego z hotelów miejskich. Sekretarz syndy- 
katu, oburzony tym faktem, oświadczył mu, że 
900 rybak ków rozgoryczonych jest z powodu a- 
frontu, jaki ich spotkał ze strony posła i to da 
tego stopnia, że posłanowii nie 
przyszłych wyborach na korzyść członka Labour 
Party. 

Ołóż jak się okazało, wzięły przez strajkują- 
cych za posta Bosega, hy! markizem s Aberdeen, 
zapelnjo padcbny de pesia, I dzięki temu to po- 
dobieńsiwu nieszczęśliwy poseł Rose może stra- 
cić swoje miejsce w parlamencie. Aby na przy- 
szłość odróżnić się cd markiza, postanowił on 
zgolić brodę. 


Kraków, 13 kwietnia, 
do przyjęcia Prez. Rzpiiej 
na Femerzu. 


(AW) W związku z uroczystościatni z powo- 
du przyjazdu Prezydenia na Pomorze, Polonia 
gdańska krzala się również żywo koło wzięcia 
godnego udziału w uroczystości. Prezes gminy 
polskiej Leszczyński oddał swój statek „Monica“ 
do dyspozycyi dla pewnych grup reprezentacyi 
polskiej i przedstawicieli prasy. Liczne organi- 
zacye polskie w Gdańsku wezmą udział w przy- 
jeciu Prezydenta w Gdyni. Projektowane są po- 
pisy wokalne 9 kół śpiewaczych, które odspie- 
wają pieśni religijne podezas mszy polowej, a 
następnie hymn Rzeczypospolitej i hymn ka- 
szubski. 


Przygotowania 


głosować na | 


тола — OTE 


w 


Dramat życiowy francuskiej 
Si ŚR 13 wytwórni Gallo-film w sze- 


a Ściu aktach. 


— W głównej 
artystka francuska 
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Zarządzenia rządowe. 
Z Warszawy donoszą, że ministerstwo spraw 
wewnętrznych skonstatowalo, iż w ostatnim cza- 
sie rozpowszechnia się apitacya, mająca na ce- 


| lu podburzanie jednej części ludności przeciwko 


| pierwsze polaczenic, 


| 


trzmych w perozumienin z ministestwem spra- 
wiediwości posianowilo pociągnąć do odpowis- 
dzialności agiłatorów nienawiści, jako przestęp- 
ców kryminalnych. 


Polacy w sejmie lotewskim 
o uwrośmiemie ks, Cieplaka, 

(Wir.) Nadeszła tu wiadomość, iż polski po- 
sel do parlamentu łotewskiego, Wierzbicki, wy- 
stosował do prezydenta Rzeczypospolitej Cza- 
kstego depeszę treści nasiępującej: „Do Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej] W charakterze 
przedstawiciela w Sejmie ludności polskiej na 
Łotwie, którą to ludność ogarnął smutek głębo- 
ki na wieść o skazaniu na śmierć głowy kościo- 
ła katolickiego w Rogyi sowieckiej, arcybiskupa 
Cieplaka i innych księży i która jest do głębi 
duszy oburzona takim uciskiem ze sirıny prze- 
śladowców religii katolickiej mam zaszczyt pro- 
sić uprzejmie pana, Panie Prezydencie, aby u- 
żył wszelkich możliwych środków w celu wstrzy 
mania tego wyroku i uwolnienia arcybiskupa 
Ciepłaka wraz z księżmi z ped władzy komu- 
nisiów. Podpisano Wierzbicki." 


Kowe linie telefoniczne w Polsce. 


Z Warszawy telefonuje (Z). Ministerstwo poczt i 
telegrafów dokona w biożącym roku budowy nastę- 
pującyeli nowych linii telefonicznych: Warszawa- 
Gdańsk drugie polączenie, £ódź.Cdańsk pierwsze po- 
lączenie, Warszawa-Lwów dodatkowe połączenie, 
Warszawa-Równo pierwsze połączenie, Bielsko-Lödz 
Poznań-Katowice pierwsze po- 
laczenie, Kraków-Wazszawa dodatkowe połączenie, 
przyczem nowy pzzewóś zostanie założony na Unii 
Kraków-S5atżysko. 

Oprócz tego w roku bieżącym dokona ministerstwo 
budowy całego szeregu nowych linii o znaczeniu lo- 
катего. 


4109 setneraw ksiezek 
Gia dzięci niem, w Polsce. 
Z Królewca donoszą: W tych dniach odbyło 
się w Królewcu walne zebranie wschodnionru- 
skiego „Schulvereinu“, w którem wziął udział 
pomiędzy innemi prezes naczelny p. Siehr. Prze 
wodnicząca rektorka Oekinghaus zdawała rocz- 


| roku 1922 


| około 43.000 marek. 
| nauczyciele. Szkoły oddały znaczną część sum 


77. Sobota 14 kwietnia 1923 r. 


Muzykalny żółw. 


Muzykälny żółw, którego podobiznę tutaj zamie- 
szczamy, jest własnością Angielki miss Marion 
Ardell. Urocza miss Ardell nie ma snać wiele 
trosk i pracy, skoro starczy jej czasu i ochoty na 
muzyczną edukację żółwia. Kazała skonstruować 
w tym celu miniaturowe pianino, na klörem żółw 
może swobodnie „ćwiczyć”. Niewiadomo czy uczeń 
zdoła doprowadzić swą umiejętność grania do 
wyżyn mistrzostwa, w każdym razie dopomógł 
swej nauczycieice do tego, że fotografię je] twa- 
rzyczki umieszczono naprzód w „Graphic'u* a po- 
tem w „li. Kuryerze Codz.”... A może o ta jej 
właśnie tylko chodziło.. Wszak kobiety, gdy pra- 
gną rozgłosu — na sposoby biorą się. 
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ne sprawozdanie, z którego wynika, że organi- 
zacya się wzmacnia i zakres swej działalności 
rozszerza. Wobec smutnego (rzekomo) położe- 
nia szkolnictwa niemieckiego w Polsce, okazala 
się jednak wszelka pomoc niedostateczna. Na 
zapomogę i jako „Patengelder“ przekazano w 
— 700.000 marek do Polski; w pier- 
wszych dwóch miesiącach nowego roku wysłano 
podwójną sumę i można było pomiędzy innemi 
zapewnić 6 szkołom stalą zapomogę miesięcz- 
ną w kwocie 100.000. marek. 460 ceninarów 
książek szkolnych oczeknie pozwolenia na-tran- 
sport do Polski. W prowincyi znajduje sie 51 
grup miejscowych „Schulvereinu“, w dalszych 
200 miejscowościach funguja mężowie zaufa- 


drngiej. Wobec tego ministerstwo spraw wewne- | nia. Całą prawie pracę spełnia się honorowo. 


Tytułem pensyi wypłacono w roku 1922 tylko 
Gorąco zajęli się tą sprawą 


wymienionych do dyspozycyi Wspólpraca z 
towarzystwami dła niemczyzny za granicą, z 
„Schulvereinem“ Prus Zachodnich, „Grenz- 
marka“, do których później przyłączą się jeszcze 
Śląsk i Pomorze, jest harmonijna. Wszystko 


| wskazuje na to, że myśł ,Schulvereinu” w sze- 


rokich kołach Prus Wschodnich się zakorzeni. 
Następnie prezes naczelny Prus Wschodnich, 
Siehr, wygłosił kilka słów zachęcających do po- 
pierania celów ,Schulvereinu”, 


Dąbal prowadzi propagandę 

przeciw Polsce. 

(AW). Z Moskwy donoszą, że Dabal pod- 
jal w Козу! gwałtowną kampanię 
przeciw Polsce. Udał się оп w podróż 
agitacyjną do rozmaitych części Rosyi, celem 
podzegania mieszkających tam Po- 
laków, przeciw Polsce wogóle, a 
obecnemu systemowi rządu w Polsce w szcze- 
gólności. Zwłaszcza intenzywną agitacye roz- 
począł w towarzystwie komunistów, Którzy wy- 
mienieni zostali za Polaków skazanych w Ro- 
syi na śmierć, przeciw duchowieństwu pol- 
skiemu w związku z procesem Cieplaka. 


Pałac w Oliwie 


Dziennik Gdański donosi, że starożytny rałac 
w Oliwie, który początkowo w myśl projektu senatu 


1 gdańskiego miał być przeznaczony па pomieszcze- 


nie kawiarni bedzie obecnie zamieniony na siedzi- 


| bę biskrpów gdańskich. 
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Kradzież tajnych dekumentéw wojsk. 
ae ie, 


Z Warszawy telefonuje (Z) Przybyłemu 
wa kurverowi wojskowemu kk опо na 


ze Lwo- 
dworcu 


Ч m w Warszawie torbe z tajnemi dokumenta- 


khodzenia, 
żadnych 


Zarządzono natychmiast energiczne do: 
Mie jednakowoż do ly calls nie wydaly 
reaullaiéw. 


LES HEURES FRANCAISES. 


Cercle d'études de Alliance francaise à Cracovie. 
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KOMITET: 


Axentowiczowie T., Balowie S., Bo- 
czarowie S., Biesiadeccy M., Beaupré 
В., Bataglja R., Becker J., Bal Adam, 
Chmurscy A. Bednarski S., Bnińscy 
Hilarowie, Bukowscy J., Bobrowscy 
Emilowie, Ciechanowski Stanisław, 
Czikel Józef, Chrzanowski Ignacy, Ga- 
sparowie L., Dziurzyński T., Dudek H., 
Dziurzyński Jan, Dropiowski T., Dre- 
ziński J., Dabrowscy М., Estreicher 
St, Filippi S., Frączkiewicz J., Fe- 
derowicz J., Greger J., Grabski St., 
Godlewski E., Gałęzowski J., Gu- 
twiński R. Gótz-Okocimski J., Gąsie- 
ccy J., Haecker E., Hoesickowie F., 
Jędrzejowicz A., Jachimeccy Zdz., Je 
dnowscy M., Kostecki Ed., Kallenba- 
chowie J., Kostanecki K., Kossakowie 
J., Konopiński M., Krzywy A. Ko- 
порка A, Kumaniecki К. W., Krzy- 
muski, Krajewski W., Kranz I., Kreiner 
J., Krzyżanowscy M., Kannenberg J., 
Kannenbergowie T., Łoś J., Lubomirski 
K., Lubomirscy W., Leśnodorscy G., 


POD PROTEKTORATEM JAŚNIE WIELM. P. WOJEWODY DRA KAZIMIERZA 
GAŁECKIEGO, PREZESA AKADEMJI UM. PROF. DRA KAZIMIERZA MORA- 
WSKIEGO, INSPEKTORA ARMJI GEN. BRONI STANISŁAWA SZEPTYCKIEGO, 
JEGO MAGNIFICENCJ! REKTORA PROF. DRA WŁADYSŁAWA NATANSONA 
| KURATORA JANA OWIŃSKIEGO ODBĘDZIE SIĘ W SOBOTĘ DNIA 21-GO 
=== KWIETNIA 1923 R. W SALACH STAREGO TEATRU === 
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NA DOM MLODZIEZY I WYCIECZKOWY 


ZE WSPÖLUDZIALEM 
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Komitet wykonawczy: 

Prof. Koch Władysław, 

Jerzy, prof. Ostrowski Jan, Dyr. Paczowski Iwo, prof. 

Pochmarski Bolesław, prof. Rawicz-Rojek Tadeusz, 

Strasik Franciszek, Prof. Sypniewska Barbara, prof. 
Szyszko Michał, Dr. Zazula Włodzimierz. 


Muzyka wojskowa 5. P. A. Е 


TAŃCE. — STROJE WIECZOROWE. 


POCZĄTEK PUNKTUALNIE o GODZINIE 9- TEJ WIECZOREM. 


WSTĘP: 20.000, GALERJA 15.000 MKP. BILET AKADEMICKI 
5.000 MKP. 


Królowa Ignacowa, Marusiński 


Leonhard St., Łapińscy J., Łubieńscy 
T., Mycielscy WŁ, Malczewski J., My- 
cielski J., Mazanowski M., Mikulski A., 
Marcinkowski A., Matjasik J., Nowak 
J. S., Paszkowski Franc., Potoccy A. 
Potoccy S., Pusłowski Ks., Panek J., 
Prachtel-Mcrawianski P., Pogorzelski 
W., Pazdanowski T., Pollakowie M., 
Poleński 5., Pilecki Leon, Pachoń- 
ski H., Radziwiłłowie H., Rostworow- 
ski K. H., Rekiewicz J., Rostworowski 
M., Rutkowski M., Rosner A., Rowid 
H., Rzepiński S., Rollowie K., Sko- 
czylas 5., Ks. Sapieha P., Sinko T., 
Sternbach L., Szaflarski J., Smre- 
czyński St., Śnieżek J., Siedleccy M., 
Sobiescy W., Słach K., Sare J., Tetma- 
jer W., Tyszkiewiczowie E., Tarnowska 
Stanisławowa, Trzciński T., Tinzowie 
E., Tarnowscy Z., Trybowscy W., Wiel- 
gus P., Wolter W., Wodzinowski W., 
Wachholz L., Winkowscy J., Zollo- 
wie Fr, Zamojscy A. Zamojscy WŁ, 
Zawilińscy R., Zakrzewscy E. 
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WEZWANIE DO PRZYWODCOW SWIATA 
UTRWALENIE POKOJU W ŚWIECIE 1 ZABEZPIECZENIE DOBRA I SZCZĘŚCIA 
ZAPOMOCĄ MIĘDZYNARODOWYCH KONFERENCJI JEST NIEMOŻLIWE. JEDYNY 
ŚRODEK ZARADNY. ŻYWOTNA SPRAWA WSZYSTKICH NARODÓW ŚWIATA. RE- 


NE ulega żadnej wątpliwości, że najwięk- 
szem zgromadzeniem zupełnie poświę- 
conych chrześcijan, jakie się kiedykolwiek na 
świecie odbyło, był zjazd członków Międzyna- 
rodowego Stowarzyszenia Badaczy Biblji w Ce- 
dar Point, od dnia 5-go do 13-go września 
włącznie. Zgromadzili się delegaci ze wszyst- 
kich stron Stanów Zjednoczonych, Kanady 
i Europy w liczbie 10000 z górą. W nie- 
dzielę po południu dn. 10 września, gdy 
sędzia Rutherford, prezes Towarzystwa, wy- 
głosił swój w całym świecie słynny odczyt 
„Miljony Ludzi z Obecnie Żyjących Nigdy 
nie Umrą*, zgromadzenie liczyło od 18000 
do 20000 osób. Z powodu wielkiej liczby | 
zgromadzonych okazała się potrzeba urządze- 
nia zebrania pod golem тебет. Jednakże 
deieki przyrządowi do powiększania głosu 
(magnavox); każdy mógł doskonale słyszeć 
słowa mówcy. 


Od czasu zwołania Konferencji pokojo- 
wej w Paryżu, przywódcy chcieli zaprowadzić 
dobrobyt i pokój zapomocą traktatów miedzy- 
państwowych. Wszyscy przyznają, że zabie- 
gi ich nie osiągnęły pożądanych rezultatów. 
Doskonałe ilustruje to rysunek, przedrukowany | 
z pisma „New York American“. Badacze Biblji 
utrzymują, iż powodem tego niepowodzenia 
jest to, że stary świat czyli stary porządek rze- 
czy już się skończył i że rozpoczyna się no- 
wy. Twierdzą, że naród Izraelski był ti- 
gurainym natoúein, że postępowanie Boga 
z tym narodem wskazuje i przepowiada, 
co się stanie z narodami „chrześcijaństwa“. 
Dowodzą więc, że proroctwa wystosowane 
do izraela obecnie w szerszym zakresie 
spełniają się na narodach, zowiacych sie 
chrześcijańskimi. 

Przez czterdzieści lat przed wojną Wszech- 
światową Badacze Biblji pod przewodnictwem 
Pastora Russella przepowiadali, że w roku 
1914, nastąpi początek wszechSwiatowego 
ucisku. Przepowiednie ich sprawdziły Się, 
co stwierdzają wydarzenia rozpoczęte w ro- 
ku 1914. 


Badacze Biblji twierdzą i nauczają, że 
Królestwo Boże, o które chrześcijanie modlili 
się dziewiętnaście wieków, teraz nadeszło, że 
Chrystus, dla ludzi niewidzialny, jest teraz 
obecny i obejmuje rządy, że państwa rozpada- 
ją się na szczątki, bo muszą ustąpić miejsca 
sprawiediiwemu Królestwu Chrystusoweniu, że 
Królowanie Jego sprowadzi pragnienie wszyst- 
kich narodów, a mianowicie pokój na ziemi, 
dobre upodobanie w ludziach, życie, wolność 
i szczęście. 


Członkowie Towarzystwa Badaczy Pisma 
Św. byli nadzwyczaj czynni w głoszeniu ra- 
dosnej wieści o Królestwie Mesjasza. Książka 
na temat „Miljony Ludzi z Obecne Żyjących 
Nigdy nie Umrą*, napisana przez 'sędziego 
Rutherforda, rozeszła się między ludzi w licz- 
bie kilku miljonów egzemplarzy. 


Pod koniec mowy swojej w Cedar Point, 
Ohio w niedzielę po południu sędzia Ruther- 
ford odczytał rezolucję, podaną niżej w całoś- 
ci. Przyjęto ją ogłuszającemi oklaskami, a gdy 
zarządzono głosowanie, wszyscy słuchacze 
w tem wielkiem zgromadzeniu powstali, przyj- 
mujac ją jednogłośnie śród entuzjastycznych 
okrzyków. Zarówno rezolucja, jak mowa, są 
wystosowane do wszystkich narodów i czyta- 
ne będą z zainteresowaniem: przez wszystkich 
myślących ludzi. Warto poświęcić mieco cza- 
su na przestudjowanie ich w świetle wypad- 
ków obecnej doby. 
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ZOLUCJA MIĘDZYNARODOWYCH BADACZY BIBLJI. 


REZOLUCJA 


przyjeta przez Międzynarodowych Badaczy Biblji w Cedar-Point, Ohio, то wrz eśnia 1922 T. 


Międzynarodowi Badacze Biblji zgromadzeni 3. Że Jezus Chrystus jest teraz obecny, choć dla 
na zjeździe uważają za swój obowiązek i przywi-. ludzi niewidzialny i przygotowuje swoje królestwa, 
lej rozesłać następujące posłannictwo do narodów. o które kazał modlić się swoim nasladowcom. 

Jako zrzeszenie poświęconych naśladowców 4. Że szatan, bóg tego świata, wprowadził 
naszego Pana i Zbawiciela Jezusa Chrystusa, je- dyplomatów, finansistów i kler w błąd, natchną- 
steśmy przeciwni mieszaniu się w wojnę, rewo- wszy ich wiarą, że przez międzynarodowe ugody 
lucję, anarchje lub gwait w jakiejkolwiek postaci. lub inne zjednoczone wysiłki mogą u urzeczywistnić 
Sprzeciwiamy się wprowadzaniu ludzkości w błąd pragnienie wszystkich narodów. 

i oszukiwaniu jej przez fałszywe przedstawiania 5. Że wszystkie obecnie istniejące organizacje 
Słowa Bożego. lub w inny sposób. Z całego stanowią widzialną część mocarstwa, czyli organt- 
serca pragniemy dla ludzkości pokoju, pomyśl- zacji szatana, że królestwo jego musi upaść przed 
ności, wolności i szczęścia. Zarazem utrzymujemy, nastąpieniem panowania Króla Chwały. 

6. Że wszystkie międzynarodowe konferen- 
BEZSILNY WŁADCA EUROPY cje i wszystkie umowy lub traktaty z nich wy- 
nikające, jak i wszelkie sojusze, nie wyłączając 
Ligi Narodów, nic nie wskórają, ponieważ Bóg 
tak zawyrokowat, 

7. Że wszystkie usiłowania nomtnalnych 
Kościołów, ich duchowieństwa i zwolenników, 
mające na celu ocalenie i przywrócenie stare 
go porządku oraz zaprowadzenie pokoju i do- 
brobytu muszą z konieczności chybić, ponic- 
waż organizacje te nie stanowią części kró- 
lestwa Mesjasza. 

8. Że przeciwnie w ciągu Wojny Wszech- 
światowej kler wszystkich denominacji kościel- 
nych był niewiernym względem a a a Pa- 
na, gdyż połączył się z kapilalistami i polity 
kami, aby podtrzymywać wojnę. Kler zapo 

oca kazań кы ay lzi do okopów, przed | 
stawiając im w oszukańczy i biu tierczy spo- | 
sób śmierć na polu | twy jako część zastępu 
ofiary okupu Jezusa Chry А | 

9. Ze oer W HY pi А » P ла YO królestw 
i okazał swoją ni sé przez dobrowolne po. | 
łączenie sie z Organiza ке szatana i czelne glo- 
szenie swiatu, iż Li iva Narodów jest politycznym Y 
że ten błogosławiony stan może nastąpić jedynie wyrazem królestwa Bożego na ziemi, co było za- | 
w Królestwie Chrystusowem. przeczeniem słów Chrystusa i Jego apostołów. | 


W świetle Słowa Bożego, azwiaszcza w świetle 10. Ošwiadczamy, że obecny czas. ucisku jest 
już wypełnionych proroctw podajemy, co nastę- dniem pomsty Bożej nad widzialnem i niewidzial- * 
puje, jako prawdziwe przedstawienie faktów, nem państwem szatana. 
charakteryzujących obecne stosunki. 11. Że przywrócenie starego Świata, czyli sta- 

1. Władcy ziemi niejednokrotnie chełpili się, rego porządku, jest niemożliwością; że nastał teraz 
iż Wojna Wszechświatowa była prowadzona w ce- czas na ustanowienie Królestwa Bożego przez 
lu zapewnienia światu demokracji. Twierdzenie Jezusa Chrystusa i że wszystkie władze i organi- 
to okazało się mamidłem, zwodzącem narody. zacje, które nie poddadzą się dobrowolnie spra- 

2. Międzynarodowe Konferencje w Paryżu, wiedłiwym rządom Pana, będą zniszczone. 
Waszyngtonie, Genui i Hadze, w których brali 12. Gdyby politycy wiernie reprezentowali na- 
udział wielcy finansiści i dyplomaci, przeznaczone ród, kapitaliści przestaliby wyzyskiwać pracujący 
rzekomo dla ustanowienia pokoju na ziemi i apro- naród, klér głosiłby ludziom prawdę o Boskim pla- 
bowane przez kler wszystkich denominacji, nie nie,a sama ludzkość zaniechałaby partyjnych waśni, 
doprowadziły do żadnych rezultatów. to królestwo Mesjaszowe mogłoby być zaprowadzo- 

3. Wszystkie narody są obecnie, jak to prze- ne bez dalszego ucisku icierpienia. Jeżeli tego nie 
powiedział Pan, w rozpaczy i zamieszaniu. Spo- uczynią, wkrótce nastąpi jeszcze większy ucisk. 
łecznemu i politycznemu ustrojowi świata grozi 13. Z tego powodu nad narodami unosi sig 
zawalenie się. Dyplomaci i władcy spostrzegają straszna katastrofa, której niepowstrzymane zbliża 
to z przerażeniem i świadomi własnej niemocy .nie się widzą właśnie wielcy i możni świata. Według 
w ustanowieniu pokoju i dobrobytu rozpaczliwie słów Jezusa Chrystusa „ucisk jakiego nie było od 
wzywają nominalne Kościoły o pomoc w ocaleniu początku Świata aż dotąd, ani potem będzie". 
świata przed katastrofą. Ale my utrzymujemy i głosimy, że Królestwo 

4. Wszystkie narody pragną żyć w pokoju Chrystusowe jest jedynym środkiem na wszystkie 
i cieszyć się życiem, wolnością i szczęściem. dolegliwości rodzaju ludzkiego i że przyniesie ono 

5. Ludzkość jest wprowadzona w błąd przyrze- pokój ludziom fob: woli i ziści pragnienie 
czeniami, że międzynarodowe konferencje i układy, wszystkich narodów; że ci, którzy ochotnie pod- 
że Liga Narodów it. p. urzeczywistnią jej pragnienie. dadzą się sprawiedliwemu panowaniu Chrystusa 

Wobec tego zwracamy sie do wszystkich naro- już teraz rozpoczętemu, otrzymają błogosławień- 
dów świata, do ich mocarzy i przywódców, do du- stwo po wieki trwałego pokoju, życia, wolności 
chowieństwa wszystkich organizacji kościelnych, i nieskończonego szczęścia. 
do ich zwolenników i sprzymierzeńców, do wiel- Wobec tego głosimy narodom wesołą nowinę 
kich przedsiębiorców i wybitnych polityków i wzy- zawartą w Biblji czyli w Boskim Słowie Prawdy, 
мату ich, by złożyli jawne dowody na usprawie- niosąc im R kick pokoju i wiecznego zbawie- 
dliwienie twierdzenia, że zaprowadzą pokój i do- nia, streszczone w następujących pewnikach. Król 
brobyt na ziemi i dadzą ludziom szczęście. Po- Chwały, Zbawiciel ludzkości, jest niewidzialnie 
nieważ nie mogą tego uczynić, niech dadzą posłuch obecny i rozpoczął już swoje panowanie. Stary 
świadectwu, które im składamy jako Świadkowie świat, będący pod kontrolą szatana, skończył się 
Pana. i gwattawnie rozpada się, czyniąc miejsce dla 

Polegając na Słowie Bożem i na pełnem wiecznego królestwa sprawiedliwości, obenie usta- 
opatrzności postępowaniu Boga z łudźmi przez nawianego. Miljony ludzi z obecnie żyjących 
pośrednictwo Jezusa Chrystusa, my, jako Jego na ziemi, o 2/6 bedą posłuszni prawom królestwa 
świadkowie, uznajemy. sprawiedliwości, nigdy nie umrą. 

І. Że stosownie do przepowiedni Pana, Wojna Przeto zwracamy się do narodów iras wszystkich 
Wszechświatowa rozpoczęła się w roku 1914 і przy- języków, do miłujących sprawiedliwość, a nienawi- 
niosła w następstwie wielki głód, zarazy i rewolucje. dzących niesprawiedliwosci z uroczystem wezwa- 

2. Że rok 1914 oznacza prawny koniec starego niem. aby uznały i śmiało wyznały, że Jehowa jest 
świata czyli starego ustroju społecznego i że jedynym prawdziwym Bogiem. a Jego umiłowany 
Chrystus, prawowity Król, wtedy objął rządy. Syn, Jezus Chrystus, Królem królów i Panem panów. 
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KILKA WYJĄTKÓW Z MOWY SĘDZIEGO RUTHERFORDA 


Miljony ludzi z obecnie żyjących nigdy 
nie umrą 

Zwolennicy Wojny Wszechświatowej twierdzi- 
li, że prowadzona była w cęlu zapewnienia świa- 
tu demokracji. Osm lat przeszło od tej chwili, 
lecz demokracja znajduje się w większem nie- 
bezpieczeństwie aniżeli przed wojną. 

Wojna pomnożyła ciężary i troski ludzkości. 
Konferencja w Paryża odbyła się w celu obmyślenia 
środków, mających zapobiec drugiej podobnej kata- 
strofie. Liga Narodów jest owocem tych zabiegów; 
została powitana jako oswobodziciełka ludzkości 
i wybawicielka Świata, lecz zawiodła te oczekiwania. 

Waszyngtońska konferencja, mająca na celu roz- 
brojenie, wydała traktat, który miał utwierdzić pokój 
i dobrobyt. Lecz i te usiłowania były daremne. 

Konferencja w Genui uczyniła rozpaczliwy wy- 
siłek, aby znaleźć wyjście z zawiłej Sytuacji. 
Brytyjski premjer w swej mowie powiedział: „Mu- 
usimy sobie uprzytomnić, że sytuacja Europy jest 
naprężona. Jeżeli konferencji nie uda się osięgnąć 
umowy pokojowej, Europa znowu krwią ociek- 
nie“. Wszyscy przyznają, że konferencja w Ge- 
nui niedokazała niczego. Potem nastąpiła kon- 
ferencja w Hadze, urządzona w tym samym celu. 
Rezultatem jej było również fiasco. 

Teraz byłe potęgi w rozpaczy wzywają koś- 
ciół rzymski i jego córy, kościoły innych wyz- 
тай, aby ocaliły Świat od grożącej mu zagłady. 
ich wysiłki także muszą zawieść. 

Dlaczego wszystkie wysiłki ludzkie w celu za- 
prowadzenia pokoju i przywrócenia starego po- 
szadku rzeczy zawodzą? Głos z przeszłości, głos 
od Boga, mówiącego przez proroków, daje odpo- 
wiedź jasną i silną: „Swiat się skończył, imperjum 
szatana znajduje się przed sądem; jest to dzień 
pomsty Bożej; królestwo niebieskie jest luż przed 
mami", Dlatego stary porządek musi «ustąpić. 

Bóg powiedział, że kościoły nominalne za po- 
średnictwem niewiernego duchowieństwa zawrą 
mieprawy sojusz z ziemskimi przedstawicielami 
szatana, a mianowicie kapitalistami i politykami. 
Przewidział On, że zignorują królestwo niebieskie, 
© które nauczone były modlić się, że starać się 
będą, aby na jego miejsce sprowadzić królestwo 
Szatana. Dłateyo też zrządził, aby prorok Je- 

go napisał te słowa, jako wyraźne ostrzeżenie, 
słowa. które stosują sie do obecnej doby i dzi- 
siaj się spełniają: „Zbierajcie się narody, wszakże 
„potłumione będziecie. Przyjmujcie w uszy wsżysc 
w dalekiej ziemi; przepaszcie się, wszakże potłumieni 
będziecie. Wnijdźcie w radę, a będzie rozerwana; na- 
mówcie się, a nie ostoi sig”. Izajasz 8:9, 10. 

Gdy cały świat chwieje się jak człowiek pi- 
jany, czyż nie czas jest by ludzie trzeźwi zasta- 
mowili się i zbadali, dlaczego tak się dzieje i spra- 
wdzili, czy jest jaki Środek zaradczy na ten dzisiej- 
szy stan ucisku i zamieszania. „Kogo mamy py- 
taé“?, zapytacie, Odpowiadam: „Niechaj lud pyta 
się Pama za pośrednictwem Jego natchnionych pro- 
soków, jak zapisane jest w Jego Słowie—w Biblji". 

Proroctwo jest zapowiedzią przyszłych wypad- 
ków. Jeżeli wypadki te ziszczają się Ściśle podług 
słów proroctwa, możemy być pewni, że.doczeka- 
liśmy się czasu naznaczonego przez Boga na speł- 
nienie się jego. Od dni Abrahama pobozni ludzie 
wyglądają przyjścia królestwa Mesjaszowego Od 
pierwszego przyjścia Jezusa chrześcijanie modlą się 
© przyjście Jego królestwa i wyczekują go. W umy- 
słach uczniów Jego tak żywe było pragnienie to, że 
między ostatniemi pytaniami znalazło się leż: 
„Mistrzu, powiedz nam, jaki będzie znak twojej 
obecności i końca świata?“ Jezus odpowiedział 
im proroctwem, które obecnie się spełnia. Powie- 
dział, że w onym czasie będą wojny, glody. zara- 
zy i rewolucje w rozmaitych częściach Świata i że 
rzeczy te będą początkiem cierpień. 

Przeszło czterdzieści lat badacze Biblji zwracali 
uwagę Światu na rok 1914 jako początek ucisku 
wszech$wiatowego. Data ta oznaczała koniec cza- 
sów pogan. Okres ten rozpoczął się w roku 606 
przed Chr. i według słowa Bożego miał trwać 2520 
łat, a przeto skończył się w roku 1914. W ciągu 
tych czasów, czyli tego czasu, narody znajdowały 
się pod panowaniem szatana, boga tego Świata. 
Trzymając rodzaj ludzki pod swoją władzą, on 
nie chciał dobrowolnie poddać się Mesjaszowi, 


|wybawię ich, od śmierci wykupię ich“. 


Ë dlatego, jak Chrystus przepowiedział, narody 
rozgniewają się i przyjdzie gniew Boży, gdy 
nastanie czas królestwa Chrystusowego. 


| 
I 


Doktryny Królestwa. 


Treść zasadniczych doktryn, głoszonych przez 
prawdziwych chrześcijan, jest następująca: 

Pierwszy człowiek stworzony był doskonałym, 
lecz z powodu grzechu upadł i został skazany na 
śmierć. Gdy podlegał tej karze, urodziły mu sie 
dzieci, a dlatego bez odkupienia śmierć musi być 
końcem wszystkich, albowiem wszyscy potomko- 
|wie Adama są niedoskonali i rodzą się grzeszni. 
| Lecz Bóg w miłosierdziu swojem przyrzekł odkupić 
rodzaj ludzki, mówiąc przez proroka: „Z ręki grobu 
Ozeasz 
13:14. Przez Mojżesza Bóg przyrzekł wzbudzić 
proroka niezrównanego, którego Silne ramię mo- 
głoby wyzwolić ludzkość z pod władzy szatana, 
grzechu i Śmierci. Wybawicielem tym jest Jezus 
Chrystus, przychodzący teraz w swojej chwale. 
Jezus przybył w ciele jako człowiek doskonały 
1 nauczał o Boskim planie. Umarł na krzyżu, aby 
stać się Odkupicielem rodzaju ludzkiego. Bóg 
wzbudził Go; zmartwychwstał jako isłota duchowa 
Boskiej natury i wstąpił do nieba. Przyrzekł po- 
wrócić i ustanowić swoje królestwo sprawiedliwos- 
ci, a przez to królestwo zesłać błogosławieństwo 
na wszystkie narody na ziemi. 

„W nasieniu twojem beda błogosławione 
wszystkie narody ziemi", przyrzekł Jehowa Abra- 
hamowi. Chrystus, Mesjasz, jest tem nasieniem. 
Kościół, wyniesione do chwały członki Jego ciała, 
mają być z Nim połączone. 


Ucisk. 


Zanim przyrzeczone błogosławieństwo może 
spłynąć na narody, Król musi objąć rządy, a Sza- 
tan musi być pozbawiony swej władzy. Król 
Chwały, teraz obecny, ruguje szatana. Stąd jest 
wojna i ucisk innego rodzaju, jak Pan nasz prze- 
powiedział. 

Szatan usiłuje zreformować teraz swoje własne 
mady, oszukując władców Świata utworzeniem 
związku, mającego sprawować kontrolę nad na- 
rodami czyli utworzeniem Ligi Narodów, którą 
nazywa królestwem Chrystusowem. 

Już nadszedł czas na ustanowienie królestwa 
Pańskiego, a więc wszystkie zabiegi szatana 
i jego pomocników w celu utwierdzenia starego 
ładu są bezskuteczne. Gdyby narody dobrowol- 
nie poddały się sprawiedliwym rządom Pana, 
składając Mu hołd posłuszeństwa, królestwo Je- 
go byłoby ustanowione bez ucisku. Ponieważ 
tego nie uczynią, nastąpi ucisk, aby usunąć sza- 
tana i niesprawiedliwość ze Świata. 

Wszyscy przyznają, że politycy, finansiści 
i wszystkie kościoły nominalne nie zdołaly 
osięgnąć tego, czego narody pragną. Dlaczego 
tedy ci, którzy twierdzą, że reprezentują Pana, 
nie zwracają uwagi na Słowo Boże i nie łączą się 
z nami w głoszeniu tego, czego ono naucza, 
w głoszeniu błogosławieństw dla rodzaju ludzkie- 
go przez zaprowadzenie królestwa Mesjaszowego 
Pomeważ lego nie uczynią, ponieważ związali 
się bezbożnym sojuszem z innymi sługami sza- 
tana, wielka walka jest nieunikniona. 


Armagieddon. 


Organizacja szałana, składająca się z wielkich 
kapitalistów, polityków i kleru, jest zła. Jedna- 
kże rozszalały motłoch, bez poczucia sprawiedli- 
wości i krzty rozumu jest tysiąc razy gorszy. 
Niebezpieczeńtwo to grozi obecnie wszystkim 
narodom, Wielki kataklizm zbliża się w przyspie- 
szonem tempie. Widzę niebywały przewrót, wy- 
obrażony w proroczych słowach Pana, prawdziwą 
powódź krwi i ognia biorącą początek w Rosji 
i zalewającą cały Świat. Zasilają ją chciwość, 
samolubstwo, nienawiść i złość. Wywołali ją pas- 
karze, którzy wyzyskiwali i łupili naród, politycy, 
którzy działali niezgodnie z wolą ludu i kler, 


który okłamywał i zwodził ludzi— wszyscy kiero- 
wani wolą szatana. On i zwolnieni demoni owład- 
nęli już umysłami radykalnych żywiołów i popy- 
chają ich do rzeczy najskrajniejszych. Jeżeli Bóg 


П 


nie. ukróci tego rezultat będzie tak okropny, że 
jw słowach ludzkich opisać sie nie da. 

Zacięta walka toczy się pomiędzy pracą z jednej 
a kapitałem z drugiej strony. Po obydwuch stro- 
nach jest nieprawość i żadna nie zazna powodze- 
nia м usiłowaniu pokonania i zmiażdzenia strony 
| przeciwnej, Istnieje tylko jedna możliwość odwró- 
cenia tego groźnego starcia, o której wspomina 
| prorok Jeremijasz. Niech paskarze przestaną wyzy- 
skiwać i obdzierać naród, niech politycy uczciwie 
wypełniają wolę jego, niech kaznodzieje wystąpią 
z bezbożnego sojuszu i nauczają prawdy Słowa 
Bożego, a naród niech się uciszy i uspokoi i zwróci 
trzeźwe umysły ku Słowu Bożemu, stosując się do 
niego, wtenczas królestwo może być ustanowione 
bez żadnych trudności. Lecz warunków tych nie 
przyjmą. 

Szczęśliwe Rozwiązanie. 

Szczęliwe rozwiązanie wskazane jest w Słowie 
Pańskim przez proroka: ,Porusze, mówię, wszystkie 
narody i przyjdą do pożądanego". — Agg. 2:7. 

Chrystus Pan, przepowiadając wielki ucisk, po- 


wiada: „A gdyby nie były skrócone one dni, nie 
byłoby zbawione żadne ciało, ale dla wybranych 
będą skrócone one dni*. Mat. 24: 22. Z tego należy 
wysnuć wniosek, że wiele istot ludzkich ocaleje 
i przetrwa czas ucisku. Potwierdza to prorok Zacha- 
rjasz, który mówi, że wiele będzie zachowanych 
przez czas ucisku i uczestniczyć będzie w błogo- 
sławieństwach, jakie Pan ma dla tych, którzy bę- 
dą mu posłuszni. Zach. 13:8, 9. 

Św. Paweł powiada, że cel przybycia Pana 
i ustanowienia Jego królestwa jest sądzenie żywych 
i umarłych. Z tego wynika, że na początku tego 
sądu będzie wiele żywych i że posłuszni żyć 
będą nadal. 

Apostoł Piotr mówi, że będzie to czas, „napra- 
wienia wszystkich rzeczy, co był przepowiedział 
Bóg, przez usta wszystkich świętych swoich proro- 
ków od wieków", Dzieje Apost. 3: 19-21, Ustano- 
wienie królestwa Mesjaszowego oznacza początek 
złotego wieku, o który chrześcijanie modlili się 
i którego wyczekiwali od wieków. Jest to czas, 
o którym wspomina prorok, gdy mówi: „Ałe gdyby 
odwrócił się niezbożny od niezbożności swojej, któ- 
rej się dopuścił, aczyniłby sąd i sprawiedliwość, 
ten duszę swoją zachowa, pewnie żyć będzie, mie 
umrze. Ezech. 18 : 27, 28. Na teh czas wskazał Chry- 
stus Pan mówiąc: „Jeśli kto słowa me zachowy- 
wać będzie, Śmierci nie ogląda na wieki*. Jan 
8:51; 11:26. 

Ciemna, straszna noc, która teraz poprzedza 


lere przedziwnego błogosławieństwa, jest komie- 


czna, aby zwrócić serca ludzkie ku Panu. Wszyscy, 
którzy Mu służyć będą, będą przywröceni do pełni 
zdrowia i sił pod względem lizycznym i umysło- 
wym i będą żyli wiecznie na ziemi. 

Biblja wykazuje, że środkiem uniwersalnym 
na choroby i cierpienia ludzkości jest królestwo 
Mesjasza, które jest tuż przed nami; innego 
środka niema. Nadszedł czas, kiedy ludzkość musi 
wiedzieć, że Jehowa jest Bogiem, a Jezus Chry- 
stus — Królem królów i Panem panów. Aby 
plan Boży się wypełnił, Pan ma teraz lud na ziemi, 
świadków swoich, gdyż rozkazał: „I będzie ka- 
zana ta Ewangielja (dobra nowina ku rozwesele- 
niu zasmuconych) królestwa po całym Świecie na 
świadectwo wszystkim narodom, a wtedy przyj- 
dzie koniec" Mat. 24, 14. Niechaj chrześcijanie, 
którzy miłują Pana i sprawiedliwość i którzy 
modlili się o przyjście Jego królestwa, uczestm- 
ста lejaz w szerzeniu radosnej nowiny, że Pan 
jest już obecny, że teraźniejszy ucisk poprzedza 
wielkie błogosławieństwa i że czas na błogosła- 
wienie ludzi życiem, wolnością i szczęściem jest 
tuż przed nami, Dlatego z ufnością głosimy, 
że miljony z żyjących teraz ludzi nigdy nie umrą. 
Mówiąc o tem, prorok Boży powiada: „Tedy sie 
nad nimi Bóg zmiłuje, a rzecze: Wybaw go, aby 
nie zstępował do grobu, bom znalazł ubłaganie. 
1 odmłodnieje ctało jego, jako dziecięce, a nawróci 
się do dni młodości swojej“. job 33:24, 28. 

Niechaj zasmuceni i stroskani weselą się 


i radują. Ciemna noc ucisku niedługo przeminie 
i wkrótce ludy ziemi pod sprawiedliwem kröfo- 
waniem Mesjasza cieszyć się będą pokojem, 
wolnością, dobrobytem i życiem wiecznem. 


ل ا ہہ ہہ ہے 


Szczegółowe, na Piśmie Św. oparte, wyjaśnienie przyczyny 
Wojny Wszechświatowej, głodów, zarazy, rewolucji, ucisku narodów 
i tego, co wkrótce nastąpi, dają następujące wydawnictwa: 


Miljony Ludzi в Obecnie Żyjących Nie 


Harfa Boża. Str. 384 — wraz z 12 lekcjami badania Pisma Św 
Str. 


Rozmowa а Umarlymi. 


Umrą. Str. 128. 


128. 


Dlaczego Bóg dopuścił ato? Str. 16. 
Serja Wykładów Biblijnych. 
złotem tłoczone litery 
Boski Plan Wieków. 
Nadszedł czas. 
Przyjdź Królestwo Twoje. 


W pięknej płóciennej oprawie, 
Tomy mają: od 428 do 912 str. objętości. 
Walka Armagteddonu. 
Pojednanie człowieka z Bogiem. 
Nowe Stworzenie. 

Dokonana Tajemnica. 
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dniu dzisiejszym, w rocznicę Konstytucyi 3-go Maja, nastąpi powtórne odsłon 
pomnika narodowego bohatera, ks. Józefa Poniatowskiego w Warszawie, umiesz 
cu Saskim. Pomnik ten, to icdno z wybitnych dzieł duńskiego rzeźbi 
(1770—1844 r), tworzącego pod wpływem potężnej sztuki klasycznej. St 
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x] 
sa w klasycznym charakterze, 
ustawiono ów pomnik w ogrodzie Zazienek w Warszawie w r. 1830. Moskale 
sli go po powstaniu w r. 1831 i ustawili w Homlu, w majątku donacyjnym ks. Pa icza. 
; ub. r. Polska odzyskała cenne dzieło sztuki oraz pamiątkę narodową, która zdobić bę- 
ily plac w Warszawie. 
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Кг. 96. 
RODACY! 


04 chwili swego założenia w dniu 3 maja 1891 ro- 
ku starało się Towarzystwo Szkoły Ludowej budzić 
w jaknajszerszych masach iudowych uświadomienie 
narodowe, umiłowanie języka, obyczajów i ziemi pol- 
skiej i dla spelnienia tego zadania zalożyło ponad 
500 szkćł ludowych i średnich różnego typu, szereg 
kursów przemysłowych, handlowych i rolniczych, 
zbudowało na kresach bursy dla młodzieży polskiej 
i ochronki dla dzieci, założyło prawie w każdej gminie 
czytelnie i wypożyczalnie książek, wygłaszało coro- 
cznie tysiące odczytów i wykładów popularnych, or- 
ganizowało kurzy oświatowe i dokształcające, uro- 
czystości i obchody narodowe, oraz wycieczki do 
miejse historycznych. 

I ło, Za Śląsk Cieszyński i Małopniska Wschodnia 
ckazaly w chwilach najardów nieprzyjacielskich wy- 
goki patryotyzm i ofiarność mienia i krwi u wszyst- 
kich warstw, to jest niewatpiiwa zasługą wytrwałej 
i mozolnej pracy Т. S. lu 

W odredzonem Państwie Polskiem zadania Towa- 
rzystwa Szkoły Ludowej nietyłko nie zmniejszyły się, 
lecz owszem wskutek powrotu do Macierzy Górnego 
Śląska i Wołynia, znacznie się powiększyły. Spra- 
wa budowy szkół polskich i szerzenia oświaty дох. 
tam, gdzie ją Uumiły detychezas rządy zaborcze, jest 
tak doniosła i pilna, że samo Pañstwo nie jest w sta- 
nie jej podołać, a czesto skrępowane traktatami i wa- 
runkami dzielnicowymi nie może się jej podjąć, że 
zatem musi ją wziąć na siebie samo snałeczeństwo 
polskie, jeżeli nie chce skazać milionów rodaków kre- 
sowych na wynarodowienie. W sprawach oświato- 
wych społeczeństwo nictylke semo winno dawać ini- 
cyatywę, ale także ponosić ciężary, wypływające z 
działalności oświatowej. 

Wokntek zniszczenia wojennego dziesiątki tysięcy 
dzieci polskich bądź znpołnie są pozbawione, nauki, 
bądź tez uczą się w szkołach ruskich i narażone są 
na wynarodowienie. 

Aby tedy uchronić dzieci polskie, aby uchronić chlo- 
pa i robotnika polskie od wynarodowienia, musi 
Towarzystwo Szkoły Ludowej założyć w ciągu kilku 
najbliższych lat ponad 300 szkół polskich. zorganizo 
wać choćby w najımniejszej gminie czytelnię polska, 
urządzać częste wykłady popularne i obchody narado- 
we, bo bez tych placéwek wysoki patryctyzm naszych 
braci kresowych, który zmaga się od wieków z obce. 
mi żywiolami, może upaść i oslal 

Do tego nie wolno nam dopuści 

Podwalina każdego Państwa jest uświadomiony ©- 
bywatel, patryota. To uświadomienie . obywatelskie 
ugmentuje potęgę Polski, stlumi walki wewnętrzne i 
zawiści parlyjne, ziednoczy cały naród dia dobra i 
przyszłości Rzeczypospolitej Polskiej. To wielki cel 
Towarzystwa Szkoły Ludowej. 

Totez Towarzystwo Szkoły Ludowej w imię төбеті 
Państwa wzywa wszystkich Rodaków. do składania 
wydatnych ofiar na prace oświatowe Т. S. L., do hoj- 
nych składek na 

- . n 
DAR NARODOWY 3 NASA. 

Na działalzoáć oświatowa T. S. L. potrzebne są mi- 
liardy marek polskich. 

Niech więc ci. którzy posiadają dziś olbrzymie ma- 
jatki, dadzą miliony, a ci, którzy posiadają mniej, 
niech rzucą swój grosz wdowi, a wiedy wspólnym 
wysiłkiem wszystkich warstw, rozniecimy płomień 
oświaty po całej Polsce, zbudujemy mocarstwową po- 
tege Rzeczypospolitej. 

Prezes: Senator Dr Ernest Adam. Wiceprezesi: Ale- 
xandrowiczówna Aniela. Ostrowski Witold, Sikora 
Wincenly. Sekrelarze: Dr Hrabyk Piotr, Nowak An- 
drzej, Dr Preelmicki Zdzisław. Skarbnik: Haydukie- 
ępca skarbnika: Inż. Wyczyński Kar 
zimierz. Członkowie Zarządu:  Białozorski Wiktor, 
górnik, Bielawska Marya, Dadlezowa Paulina. Dreziń- 
ski Jan, Dr Dwernicki Tadeusz, Dr Flach Gustaw, Ga- 
Jasiewicz Celestyn, Dr Gertler Julian, Dr Gubryno- 
wicz Maryan, Dr Kiernik Władysław, poseł. Kernafel 
Władysław, Ks. Dr Korzonkiewicz Jan, Kucharski 
Władysław, рове], b. minister, Prof. Dr Kutrzeba Sta- 
nisław, Leśniakowski Włodzimierz, Dr Mikulski An- 
toni, Peckowski Jan, Dr Porotyński Jan, Płuta Tade- 
usz, Rymar Stanisław, poseł, Dr Serboński Waleryan, 
Tabaczyński Tadeusz, poseł, Tutek Władysław, Ks. 
Tyrankiewiez Teofil, Woynarowski Józef. 

Rada Nadzorcza: Cieński Tadeusz, senator, Dr Głą- 
biński Stanislaw, poseł, Kolarz Antoni, Kostecki Ed- 
ward, Dr Kumaniecki Władysław Kazimierz, b. mi- 
nister. Dr Surzycki Stefan, Zamorski Jan, poseł. 
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ELKA- FILM, Kraków, 


Wykonuje ела > ая podfaży Marszałka Focha po 
Polsce w Jego specyalnym pociągu: 
Dziedzice, Częstochowa, Warszawa, Poznań, 1 oruń, Kraków. 
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W dniu święta narodowego 3 Maia. 


Kraków, 3 maja. 

_ Zajęci trudami dnia powszedniego, codziennym 
mozołem pracy politycznej i przeciążeni osobi- 
stemi troskami materyalnemi -- zatraciliimy 
już pełnię świadomości, jak wielką losów -prze- 
miana pobłogosławiła Opatrzność ziemie polskie. 
I dopiero w chwilach uroczystych, w chwilach, 
w których święcimy narodowe pamiątki i rocz- 
nice, następuje pewne uspokojenie, a serca na- 
sze krzepią się otuchą. Wtedy dopiero zdajemy 
sobie sprawę, że pomimo wszystko, co przytła- 
cza nam umysł i serca, pomimo wszystkie nie- 
domagania i bolączki — jesteśmy szczęśliwi. 
Szczęśliwsi tysiąckrotnie od Ojców i Dziadów 
naszych, którzy żyli w niewoli, szczęśliwsi od 
naszych potomków, którzy nie przebywszy dłu- 
giej narodowej nocy, nie bądą się umieli tak cie- 
szyć jak my świadomością wskrzeszenia Pań- 
stwa Polskiego i jego pędem ku mocarstwowemu 
bytowi. 

Jakżeż bardzo, jak nieskończenie maleją w te 
dni uroczyste — owe różnice polityczne, partyj- 
ne i społeczne, które rozdzielają nas przez cały 
rok. Patrząc nasszlandary Niepodległej Polski, 
powiewające dumnie na wieżycach miast na- 
szych, podziwiając karne, zwarte szeregi pol- 
skiego żołnierza, czujemy dopiero, jak sztuczne 
i nikłe są ie zapory, które doktryna partyjna po- 
stawiła między nami. Wszyscy przecież dąży- 
my do jednego celu, wszystkich nas wiedzie je- 
dna idea, z wszystkich serc promienieje ta sa- 
ma miłość wspólnie nam drogiej Ojczyzny. 

Przeto zaprawdę, nie rozumieją ducha pol- 
skiego ci, którzy z uśmiechem zniechęcenia na 
ustach narzekają po kątach: „Jeszeze jedna ro- 
cznica, to już naprawdę niepolrzebne”. Narodo- 
we obchody spełniają u nas swą ważną, twórczą, 
rolę. Są one kamieniami milowymi, przy któ- 
rych zatrzymuje sie Naród, patrzy poza siebie, 


жашы o 


JÓZEF, RELIDZYŃSKI. 


— — 


Na odsłonięcie pomnika | 


Józefa Ks. Poniatowskiego 


w Warszawie 
(3 maja 1923), 


A gdy spadnie Ci 2 oczu zasłona, 
na odświętną gdy spojrzysz stolicę, 
strojną w kwiaty, sztandary, kobierce, — 
drgną Ci, Książę, spiżowe ramiona, 
krwią spiżowe zabarwi sie lice 
i zadzwoni spiżowe Ci serce... 


Na rumaku spiżowym, zdumiony, 
bacznym wzrokiem rozgladasz sie wokół. 
a na usta pytanie się kładzie: 

Jakiejz pieśni to znanej brzmią tony? 
jakież barwy to wieńczą mój cokół? 


jakież wojska to, wojska w paradeie? 


A na place ogromnym, w glorye 
strojnym wielkiej, królewskiej przeszłości, 
pochylaja się tysiączne glowy 

i serc legion wraz z Tuojem w takt bije, 
słońce drogę zlocistq Ci mości, 
„odpowiada Ci powiew majowy: 


| wokół siebie i przed siehia. Rozumie wówczas, 


rową jażń i lepiej widzi swe przyszłe cele i za- 
i dania. 
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Rocznica dzisiejsza, rocznica Konstytucyi 3-go 
Maja, jest może najaktualniejszą z wszystkich 
jakie obchodzimy i najbardziej pobudza: nas do 
| refleksyi. 
| Wtedy, tak jak i dziś, szło o fitrwalenie fun- 


Państwa Polskiego drogą wewnętrznej Jego or- 
ganizacyi. Poza twórcami Konstytucyi 3-go maja 
leżały całe wieki rozprzegania się machiny pań- 
stwowej z winy własnej i z winy sąsiadów. Po- 
za nami leży póltora wieku ujarzmienia, półtora 
wieku niebytu. 

Sejm czterołotni rozumiał dobrze, jakie drogi 
wiodą do wyzwolenia. W Konstytucyi majowej 


— Oto Polska, wczoraj krwawa, lzawa, — 


Polska, dzisiaj potężna, orężna, 

czci cię, Książę, pamiętnego ranka; 
oto wdowa po Tobie, Warszawa — 
niewolnica, dziś Nike zwyciężna, 
wiia, wita Cię, swego kochanka: 

z pogromu i klęski 

ig wawrzynów, — 


Oto Francya, 2 
rozkwitnieta zieler 
jasna, krasna frygijska rusałka, 

kłoni-ć do sión trykolor zwycięzki 

i przez usta pierwszego 2 swych synów 
wita, wita Cię, swego Marszałka! — 


Noga rumak spiżowy Twój grzebie... 
szumi Wisła i Marna, o Ksiq2e!... 

7 gloryi trudów i cudów nadludzkiej 

stoi twardo, hardo obok siebie 

dwóch marszałków — ślub dłonie ich wiąże: 
FOCH FERDYNAND I JOZEF PIŁSUDSKI 


Stoi twardo i hardo nad Wisłą, 
stoi twardo i hardo na. lu 
Europy straż nowa, a sta 
Polska z Francya... Błysto i rozbiysto 
i wdał biegnie ócz Twoich spojrzenie; 
— Czyli sen to? pytasz, — czy mara? 


— drżąc, 
To nie mara, nie sen Twój stuletni, 
śniony w mroku wawelskich podziem, — 
jeno dziejów się karta powtarza, 


jaśniej to, co się stało, zespala silniej swą zbio- | 


| wysunął on hasło rozumnej ewolucyjnej demo- 


kracyi, któraby powołała do współnej pracy i 
wspólnych obowiązków szerokie rzesze ludn. A 
główna troska Sejmu czteroletniego wyrażała się 
w przykazaniu: silna armia i silny skarb. Silna 


‚armia, któraby broniła naszych granie, była po- 


strachem dla naszych wrogów, a realną warto- 
ścią dla nas i dla naszych sprzymierzeńców; 
silny skarb, któryby ugruntował istnienie Pol- 
ski na dziś i na zawsze. 

Testament pozostawiony nam przez twórców 
Konstytucyi majowej został już w znacznej czę- 


| ści wykonany. 


Konstytucya marcowa, uchwalona przez Sejm 
usiawedawezy wskrzeszonej Rzeczypospolitej w 
r. 1921, jest podstawą ustroju demokratycznego, 
pojętego rozumnie i państwotwórczo. 

Wysiłkiem Narodu i jego wodzów stworzylis- 
my silną armię, Rtóra obroniła już istnienie 
Rzeczypospolitej 

Oparliémy politykę naszą na sojuszu z wier- 
ua naszą przyjaciółką, Francyą. Głęboki też 
symbol tkwi w fakcie, na święto majowe w War- 
szawie przybył Wielki Wódz bratniej armii fran- 
cuskiej, Marszałek Foch, mianowany świeżo 
Marszałkiem Polski. 

Jedno nam tylko jeszcze do spełnienia pozo- 
staje: stworzenie silnego skarbu. 

Musimy zdobyć sią na niejeden wysiłek, mu- 


| simy na szalę rzucić niejedna poświęcenie, aby 


damentów Rzeczypospolitej, o wzmocnienie siły | 
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| mieśmiertelny. 
, Pwą buławą 


wykonać ten ostatni punkt tesłamentu Sejmu 
czteroletniego. Pod hasłem uzdrowienia gospo- 
darczego i skarbowego musi zjednoczyć gię ca- 
ły Naród, niepomny na różnice partyjne i na 
egoizm jednostak. Każdy następny obchód ma- 
jowy niech będzie dowodem, że rozumiemy tg 
potrzebę Państwa i, że gotowi jesteśmy zwal- 


| czyć ostatnią przeszkodę, stojącą na drodze na- 


szego rozwoju i naszej polegi 


| jeno jawa promienna sie kwietnt: 


szumią w słońcu skrzydłami białemi 
orły nasze przy orlach Cesarza! 


To dziedzictwo, coś w falach Elstery 
Bogu oddał, — dziedziciwo honoru — 
z Tobą razem dziś do паз powraca... 
Drgnij, o Książę, i na krańce cziery, 

2 morza w morze, od baru do boru, 
błyśnij duchem, jak plomienna таса! 
Gdziebadg polskie rozsiane jest plemię 
t ydzie mowy lśnią polskiej klejnoty, 

w pierś wlej spiżu niewieście, mężowi 


i dziecięciu, co w kołysce drzemie, 


£ starcowi, pod zachód dni złoty, — 
і honorem Polaków je awiej! 


Niechaj plemię lechickie w. godzinie, 

o łulaczu z ogrodów hen Homla, 

gdy Warszawa Cię tuli do łona, — 

niby posąg spizowy zasłynie, 

u którego stóp blady wróg skomla: 

— Oto Polska! Oto Polska Wskrzeszonat.a 


owym rumaku, wciąż młody, 
zbudzony w dział Świcie, 
śniącą dwojgiem znaczeń, — 
wiedź, Marszałku, dwa bratnie narody: 
Polskę z Francyq, złączone wieczyście, 

w alors!” wielkich, sionecznych przeznaczeń! 


Na spiz 


mw. 
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Marsz. Foch na ziemi polskiej. 
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z nad Marne'y! 


Kraków, 3 maja. 

(xy) Bohałer z nad Marny, zwycięski wódz 
armii sprzymierzonych, któremu świat zawdzię- 
cza wolność i ocalenie w straszliwem zmaganiu 
się z najazdem nowożytnym Hunów niemie- 
ckich, Fezglynand Foch, wielki syn wielkiego 
narodu, rycerz bez trwogi i skazy — wstąpił na 
ziemię polską. * 

Witamy Go z czcia i miłością najgorętszą. 
Witamy Bahaiera-Zhawcę, witamy wielkiego 
Marszałka Polski, 

Bo Ferdynand Foch jest naazym marszałkiem. 
Gdy u bram Polski z rąk naszego ministra spr. 
wojsk. przyjął marszałkowską buławę, radosna 
duina przepełniła wszystkie serca polskie. W. do- 
brej, mocnej ręce spoczął symbol najwyższej 
władzy wojskowej. Dopóki ta ręka dzierżyć go 
będzie, możemy się czuć bezpieczni. „Ła Fran- 
ce est la soeur de la Pologne“: Francya jest sio- 
strzycą Polski, powiedział inny z naszych wy- 
próbowanych przyjaciół gen. Weygand w War- 
szawie, po odparciu nawały bolszewickiej dzi- 
czy. Przybycie marszałka Focha do Polski stało 
się wielkiem Świętem, które całemu narodowi 
w pelni uprzytomni nasz serdeczny związek z 
Етапсуа, nasze braterstwo broni z niezłomną 
armią francuską, wspólnotę celów i dążeń pod 
sztandarem wolności i sprawiedliwości. 

Cześć i chwała wielkiemu Wodzowi na ziemi 
polskiej! Cześć wielkiemu synowi Franeyi, o- 
fiarnemu pairyocie! Cześć człowiekowi szlache- 
inemu, prawdziwemu rycerzawi! Jakże m ró- 
żny od tych okrutnych, brutalnych, opastych, 
beziftosnych generałów, rzeźników niemieckich, 
mordujących i rabujących, zamieniających kwi- 
tnące krainy celowo w pustynię! Jakże on ró- 
żny od tych Ludendorfféw i Hindenburgów, któ. 


rzy chlubili sie tem, że „wojny nie prowadzą | 


sentvmentalnie!‘ 2 

Ferdynand Foch nie rabuś zbrojny, nie kat, 
nie tyran. To prawdziwy żołnierz, to szlache- 
lay wojownik, to obronca. W rocznicę napolsoń- 
ska Foch mówił u Inwalidów: „Jeden jest wspöl- 
ny nam wszystkim obowiązek: ponad armiami, 
które powinny być prowadzone ku zwycięstwu! 
stci ojczyma, dla której szcześcia trzeba słu- 
żyć tak, jak ona je pojmuje, stoi sprawiedliwość, 
którą należy szanować wszędzie; ponad wojna 
stoi pokój”, 

Foch wygrał wojnę. Niestety nie wygrał po- 
koju. który był dziełem dyplomatów. Traktat 
pokojowy nie przyniósł Francyi i Połsce tego 


bezpieczeństwa, jakiego mogły się spodziewać. 


Ate dopóki Foch czuwa, wrogowie nasi nie od- 
ważą się na nową zbrodnię. 

Niema dziś słów dość gorących, aby Fochowi 
wyrazić hołd i wdzięczność polską. Cała Polska 
rozbrzmiewa dziś jego chwałą. Marszałek Fran- 
= i Polski, Ferdynand Foch, niech żyje! 


"Marszałek Ferdygand Foch. 


liczy obecnie 72 rok życia. Urodził się w mieście 
Tarbes, stolicy departamentu Wyższych Pirenejów, 
z ojca, sekretarza departamentu i matki, córki ofice - 
ra wójsk napoleońskich. 

Po ukończeniu kolegium jezuitów w Melzu zapi- 
sat się Foch w Paryżu do paryskiej szkoły politech- 
nicznej jednakże wybuch wojny z Niemcami w 1870 
roku przerwał te studya, pociągając małodziulkiego 
studenta do 4-go pułku piechoty w charaklerze o- 
chotnika. 

Po zawarciu pokoju wstępuje Foch do wojskowej 
szkoły aplikacyjnej w Fontainebleau i kończy ją 
w 1874 roku ze stopniem podporucznika artyleryi. 
W cztery ta później awansuje na kapitana i żeni 
się z panną Julią de St. Briene. 

Wstapiwszy do szkoły wojennej, kończy ją Foch 

т 1887 r., poczem służy: w sztabie generalnym 10-tej 
А w Montpellier. W 1885 roku obejmuje w 
stopniu majora katedrę histaryi wojskowej, strate- 
gii i taktyki w szkole wojennej. Pułkownikiem i do- 
wódcą 35 pułku artyleryi zostaje Foch w 1903 ro- 
ku — generałem brygady i.komendantem szkoły wo- 
jennej w cztery lata później, ukończywszy 56 rok ży- 
cia. Szkołę wojenną poddał Foch gruntownej refor- 
mie, dzięki temu wyszedł z niej szereg znakomitych 
oficerów, wśród nich gen. Weygand, najbliższy 
współpracownik i przyjaciel Marszałka. 

Wybach wojny światowej zastał gen. Focha na 
stanowisku dowódcy słynnego kcrpusa pograniczne- 
go w Nancy (XX), który wchodził w skład 2-giej 
armii, dowodzonej przez gen. Castelnau. Po wybu- 
chu wojny armia ta dokonała ofenzywy w dniach 
13—20 sierpnia. Znakomite zdolności taktyczne, u- 
jawnione juz w tej pierw szej fazie przez Focha, spo- 
wodowały nominacyę jego na komendanta 9-tej ar- 
mii, która w zwycięstwie nad Marną wzięła wybit- 
ny udział. 

Mianowany po bitwie nad Marną „przydzielonym 
do Naczelnęgo wodza“ otrzymuje gen. Foch trudną 


Ferdynand Foch w mundurze marszałka u 


misyę skoordynowania wojsk francuskich, ` 
skich i angielskich na przestrzeni od rzeki O 
po morze Północne. Misyę tę przeprowadza tak sze 
śliwie, że napór Niemców zostaje na tym odcinku 
wstrzymany i osadzony w miejscu. = 

Gdy Niemcy w 1916 roku podjeli ofenzywe na 


belgij- | 
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Verdun — generał Foch, mianowany wodzem dwóch 
armii, 6-le} i 10-іс) podejmuje wielka, 5 imesicey 
М рк. A 


Powitanie dostofimazo 63 


Dziedzice (РАТ) Fowitanie marszałka Focha | 
na zachodniej granicy Polski mialo przebieg im- | 
ponujacy i było nacechowane niezwykle ройшіз- | 
siym nastrojem. Na<cdworcu kolejowym w > 
dzicach tonącym w blasku słońca i prz 

nym pięknie w girlandy zieleni i chorągwie o 
barwach narodowych polskich i francuskich — 
oczekiwali przybycia marszałka reprezentanci | 
zządn i armii, a mianowicie: min. spr. wojsk. gen. 
Sasnkowski, w zastępstwie Prezydenta itzeczy- 
pospolitej rotmistrz Pusłowski, w zastępstwie 
szefa sztabu gen. marszałka Fiisudskiego, pułk. 
Wieniawa-Diugoszewski i adjuianci, szef fran- 
cuskiej misyi francuskiej w Polsce gen. Вагомі, 
za prezydyum rady min. szef biura Rosziez, se- 
kretarz Angermann i wicedyrektor P. A. T. a z 
min. spraw zagr. Ryszczewski, z protokołu dy- 
plomatycznego, wreszcie z komitetu obchodu 
3-go maja ordynat Krasiński i Dr Vaugeazet, tu- 
dzież z dyrekcyi kolei żelaznych inż. Lisiewicz. 
Ponadto przybyli z Krakowa i Katowie na powi- 
tanie marszałka gen. broni Szeptycki, gen. dyw. 
Czikel, gen. Galica, pułk. Krakowka, pos. Korian- 
ty, wojewoda śląski Szultis, komendant policyi 
śląskiej pułk. Młodziaktowski. Na dworcu zgro- 
madzeni byli w komplecie reprezentanci władz 
lokalnych ze starostą bielskim drem Duda. W 


| wyższym (14 kwietnia 
Francyi (7 si 


| przez tłumy publiczności. 


polskich, 


trwającą akcyę odciążającą nad rzeką Sofnmą. Fo 
wodzenie tej akcyi spowodowało ostateczne przejście 
inicyatywy w ręce wojsk koalicyi. 

W maju 1917 r. zostaje Foch szefem sztabu gene- 
ralnego armii, wkrójce potem prezydentem między- 

juszniczej Rady wojennej, a wreszcie wodzem naj- 
1918 roku) oraz marszałkiem 
rpriia 1918 roku). 


miejscu, po, miał Się “wa oh pociąg, wio- 
zący marszałka Focha stanęła kompania hono- 
rowa pułku strzeleów podhalańskich i kompa- 
ni honorowa IT pułku szwoleżerów. Kompania 
honorowa II pułku strzelców podhalańskich, u- 
tworzonego z pierwotnych formacyj wojsk pol- 
skich орда ınizowanych we Етапсуі a mianowicie 
z 11 pułku apo La grenadverów wolty- 
Zerów wystapila re sztandarem  oliatowanym 
pulkovi we Y ai i noszącym napis francuski. 
Resztę obszergego peronu i plac przed dworcem 
kolejowym załegły deputacye i tłumy publicz- 
ności z Dziedzie i okolicy. O godz. 7°25 zajechał 
wśród dźwięków nieśmiertelnej Marsylianki na 
slacyę przybrany zielenią i z widniejącym na 
przodzie lokomotywy Orłem Białym pociąg wio- 
zący dostojnego gościa. Kompanie honorowe 
sprezentowały broń i sztandar pułku strzelców 
podhalańskich pochylił się przed marszałkiem 
Fochem, który. stojąc już przy oknie wagonu, 
woskowym ukłonem dziękował za burzę okrzy- 
ków: Niech żyje! wznoszonych wielokrotnie 
Marszałek Foch wy- 
siadł z wagonu w towarzystwie generała Her- 
gavsta, majora de Mierry, majora Delaguer i Ері. 
de i'Heriłal. Min. spr. wojsk. gen. Sosnkow- 
ski przedstawił swoje otoczenie marszałkowi Fa-l 
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chowi, zaś marszałek przedstawił swoją Evite. 
Po serdecznem przywitaniu min. spr. wojsk. gen, 
Sosnkowski wygłosił następujące przemówienie: 

„W Imieniu Prezydenta Rzeczypospolitej i 
rządu mam zaszczyt powitać Pana Panie Mar- 
szałku na naszej ziemi. Występuję jako członek 
rządu, ale przedewszystkiem jako wierny syn 
swego nareda, Znając uczucia swych rodaków. 
Polska cała Panie Marszałku ceni Pana, szanuje 
i kocha. Przybywa Pan do kraju, gdzie sławne 
Imię Pana wyryte jest zlotemi zgłoskami między 
imionami twórców naszej niepodległości. Ze 
swej strony armia polska widzi w Panu — Panie 
Marszałku nietylko wielkiego wodza lecz i jed- 
nego z pośród swych wodzów narodowych, К1б- 
remu w dużej mierze zawdzięcza swój byt. Prze- 
syłając do nas jednego ze swych bohaterów na- 
rodowych Francya jeszeze raz wykazuje swoją 
riswzruszong przyjażń Ша Polski, jednomyśl- 
ność, która nami kieruje j to braterstwo brani, 
które nas łączy obecnie, jak i w przyszłości. To 
są te uczucia, które charakteryzują uroczystość 
narodową, dla święcenia której się zbieramy, a 
którą Pan — Panie Marszałku uświetni swoją 
obecnością: W dowód głębokiej wdzięczności i 
w zamiarze związania Pana — Panie Marszałku 
na zawsze ze swoją historya, Polska przeznacza 
dla Fana najwyższą godność wojskową i ofiaruje 
Pazu — Fanie Marszałka  buławę Marszałka 
Pelsti. Przy pierwszych krokach Pana w Polsce, 
Panie Marszałku Foch — Marszałku Francyi i 
Marszałku Anglii, mam honor doręczyć dekret, 
mianujący Pana Marszałkiem Polski, jak również 
symbol tej godności: Baławę marszałkowską, 
którą Prezydent Rzeczypospolitej polecił mi da- 
ręczyć w jego imienin". 

Po wygłoszeniu przemówienia minister wojny 
genera! Sosnkowski wręczył marszałkowi Focho- 
wi srebrną buławę marszałkowską i dekret no- 
minacyjny podpisany przez Prezydenta Republi- 
ki. Kompanie honorowe oddały w tym momen- 
cie marszałkowi Fochowi honory należne mar- 
szałkowi Polski, Orkiestra wojskowa odegrala 
hymn narodowy, którego marszałek Foch wy- 
słuchał, stojąc przez caly czas w pozycyi na 
baczność. Następnie Marszałek Foch, na ktörego 
obliczu widnem było wzrnszenie, z powodu wy- 
sokiego odznaczenia i serdecznego przyjęcia na 
ziemi polskiej odpowiedział na słowa. ministra 
Sosnkowskiego królko po żołniersku, wyraża- 
jac swą żywą radość nietylko z powodn zaszezy- 
cenia go najwyższą godnością wojskową, lecz 
również z powodu przybycia na ziemię polska, 
dziś wolną i niepodiegla, a zawdziączającą swo- 
je zmartwychwstanie własnej pracy į wyirwa- 
łości. Marszałek wierzy, że przymierze irancu- 
sko-połskie pozostanie na zawsze gwarancyą 
pokseja enropejskiego. 

Po tem krótkiem przemówienia marszałek 
Foch wdał się w ożywioną pogawędkę z mini- 
strem spr. wojsk. gen. Sosnxowskim, członka 
mi generalicyi i przedstawionymi mu repre- 
zentantami rządu, poczem przeszedł przed fron- 
tem kompanii honor. Marszałek z żywem zante- 
resowaniem zatrzymywał się przed kilku ofice- 
rami i podoficerami kompanii honorowej, których 
piersi ozdobione były francuskiemi odznaczenia- 
mi wojskowemi, przypominając, że są to zaslu- 
żeni żołnierze, którzy walczyli w szeregach fran- 
cuskich w wojnie światowej. Po przeglądzie kom- 
panii honorowej marszałek Foch przeszedł na 
stronę peronu, gdzie zgromadzone były liczne de- 
putacye i młodzież szkolna. Młode dziewczę w 
malowniczym stroju narodowym wręczyło mar- 
szałkowi wspaniały bukiet bzu białego i depu- 
tacya górników szybu Focha z Królewskiej Huty 
wręczyla dostojnemu Gościowi piękny upominek 
w postaci artystycznie ze złomu węglowego wy- 
konancj figury symbolicznej. 

Następnie marszałek Foch w otoczeniu swej 
świty i generalicyi polskiej wyszedł па plac 
przed dworcem, gdzie powitały go znowu dłu- 
go niemilknące okrzyki: Niech żyje! wzniesione 
przez tysiączne rzcsze zalegająca plac przed 
dworcem. 

Dwa szwadrony szwoleżerów 11 pułkjt ro- 
kitniańskiego stacyonowanego w Bielsku i jeden 
szwadron karabinów maszynowych w karnym 
i zwartym ordynku przedelilowały przed Mar- 
szałkiem, który z wielkiem zaciekawieniem i 
widocznem uznaniem przypatrywał się spra- 
wnym ćwiczeniom szwoleżerów. O godz. 7:55 że- 
gnany owacyjnie przez tłumy zebranych przed 
dworcem i na peronie Marszałek Foch wyje- 
chał specyalnym pociągiem przez Katowice w 
dalszą droge do Warszawy. 


N dredze со Warszawy. 


Warszawa. (PAT.) Pisma donoszą: Marszalek 
Foch przyjedzie dziś do Warszawy specyalnym 
pociągiem, który od samych Dziedzic prowadzić 
będzie wicedyrektor wydziału ruchu Lesiewicz. 
Na dwadzieścia kilometrów przed pociągiem bie- 
gnąć będzie specyalny parowóz bezpieczeństwa. 
Od Sosnowca parowozem tym kierować będą 


naczelnicy parowozowni i depots mechanicz- 


nych 


to, że bolszewicy swolm 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" — Nr. 95. Czwartek 3 maja 1923 r. 


Osölno-europejska organizacyń 


mymiejszości niemieckich. 
Przygotowanie gruntu odwetowego na granicy Polski. 


Kraków, 3 maja. 

(zoh) Sledzac bacznie tok polityki uprawia- 
nej przez mniejszości narodowe niemieckie na 
gruncie państw europejskich, można już dziś 
stwierdzić napewno, że polityka ta jest skoordy- 
nowaną, opierająca się o Berlin. Prowadzą je 
silne organizacye niemieckie w ścisłym związku 
z urzędową polityką Berlina. 

„Deutscher Hochschulring“ jest jedną z naj- 
więcej rozgałęzionych organizacyj, obejmującą 


wszystkie uniwersylety niemieckie, poświęcają- 


cą się szczególnie sprawom niemieckim zagra- 
nicą i nad granicą. 
stały kontakt z młodzieżą akademicką za grani- 
cą і ma za zadanie „wytworzyć wspólność đu- 
chowa, mającą wskazać drogę spelnienia nadzie- 
ji i życzeń, nurtujących specyalnie dzisiejszą 
młodzież akademicką niemiecką, domagających 
sią wyrazu ''....(1) 

I otóż zanotowaé należy, że „Deutscher Hoch- 
schulring, a w nim zwłaszcza sekcya dla spraw 
niemieekich za granicą 


ZWRÓCIŁA BAGZNĄ UWAGĘ NA GRANI- 
ОБ NIEMIECKO-POLSEA I SFRAWY 
WSCHODU. 


Zainteresowanie się „Hochschulringu“ sprawami 
temi poszło tak daleko, że półtora miesiąca temu 
towarzystwo to urządziło specyalny tydzień 
kształcący, tak nazwaną „Schulungswoche“ w 
miasteczku nadgranicznem Deutsch-Krone, poło- 
żonem w prowincyi ,,Grenzmark Posen-West- 
preussen“, 


Organizacya ta utrzymuje | 


Obranie tej miejscowości ma. charakter aż na- 
zbyt demonstracyjny. 

Podobnych organizacyj jest cała sieć о tym- 
samym kierunku działania. Np. kierownik osła- 
wionego „Deutscher Ostmarkverein“ pułk. Hes- 
lingen ogłosił artykuł p. t. „Pommern als Grenz- 
land-Ost“, w którym występuje gwałtownie prze- 
ciw polskiej ludności nadgranicznej na teryto- 
ryum niemieckiem. Autor wyrzuca Niemcom 
brak wszelkiej akcyi obronnej przed rzekomym 
zalewem. ,To musi się jednak teraz zmienić — 
brzmią wywody artykułu — także z m%mieckiej 
strony należy obecnie walczyć bronią najbacz- 
niejszej czujności na wszełkie otwarte ałbo ukry- 
te wnikanie polskich osadników do naszej pro- 
wincyi granicznej, przez ścisłe zachowanie nie- 
mieckiej ziemi, ażeby nas tak jak przedtem Po- 
lak nie zaskoczył. 

Aż nazbyt znamienne wywody, aby nie zwró- 
сіс na nie uwagi 

Jak widzimy, działalność niemiecka skierowa- 
na jest w dwóch kierunkach: 1. Obrony i obwa- 


| rowania dokładnego obecnej granicy niemieckiej 


wzdłuż Peiski; 2. nmocnienia niemieckiego stanu 
posiadania poza granicami Niemiec, w Polsce, 
krajach nadbałtyckich, Czechosłowacyi, Rumu- 
nii, Jugosławii itd., skoordynowania niemieckiej 
pracy politycznej, tamże dokonywanej, oraz pod- 
trzymanie ducha i wykształcenia kierowników 
tej pracy. 


mamas — -- -- — -- 


YUYU ag ASK © ZOP NEE ER EFT. 


Po podróży Prezydenta Rzeczypospolitej ostat- 
nio odbytej wzmoże się niewątpliwie agitacya 
Niemiec, ale też i czujność polskiego żywiołu 
i rządu. 
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Bankructwo Komunizmu w Polsce. 


Stwierdzit to delegat Moskwy w Berlinie. 


Kraków, 3. maja. 

Jak wiadomo bolszewicy rosyjscy usiłowali 
na całym świecie przy pomocy jednolitego 
frontu odebrać socyalistom wpływy na masy 
robotnicze. Ten plan miał rozsadzić i zniszczyć 
partye socyalistyczne na Zachodzie i za Oce- 
anem, tymczasem plan ten rozbił... partye ko- 
munistyczne w poszczególnych krajach. Albo- 
wiem na tem tle powstały roziamiy w par- 
tyi komunistycznej czeskiej, węgierskiej, 
amerykańskiej i francuskiej, której działalność 
była silnie na niedawnym berlińskim komu- 
nistycznym kongresie krytykowana. Również 
w paıtyach innych krajów widocznem teraz 
jest nieukrywane niezadowolenie z zachłan- 
ności komunistów rosyjskich, dążących do 
ujęcia całej władzy w Kominternie w swe ręce. 

jedną z realizacyi omawianego hasła była 
konferencya 3 międzynarodówek w Berlinie. 
Ale... 
skończyła się zupałnem fiaskiem. 

Niepowodzenie omawianego hasła przyznał 
również delegat komunistyczny z Polski p. 
Domski (?!!), który zapewniał, że taktyka 
jednolitego frontu dała w Niemczech tylko złe 
rezultaty, co we Francyi zaostrzyło wewnętrzny 
kryzys polityczny. W Poisce -- zdaniem 
mówcy jednolity front byi mało sło- 
sowany, bo nie jbyło «Пай gruntu. 

Domski ocenia bardzo krytycznie 
próby stosowania tego hasia w 
Polsce. Zarzuca on parłyi, że w imię tego 
hasła wyrzekła się samodzielnej manifestacyi 
pierwszego maja w Warszawie. 

Ta krytyka hasła, które mimo niepowodze- 
nia nie zostało przez władców Kremlu porzu- 
cone — oburzyło na Domskiego „samego” 
Zinowjewa. Odpowiedział, że właśnie w Polsce, 
gdzie nawet P. P. S. wysuwa hasło rządu ro- 
botniczo-włościańskiego, taktyka jednolitego 
frontu zapowiada powodzenie (?!). Przy okazyi 


| tej polemiki Zinowjew skarcił Domskiego, wy- 


tykając mu — o, zgrozo! — ukryty nacyona- 
lizm, zawarty w słowach artykułu w Jednym 
z organów komunistów polskich: „Sprowa- 


| dzenie do Polski armii i bagnełów 


rządu scwieckiego nie jest polity- 
ką komunistyczną”. 

Myślą przewodnią cytowanego artykułu było 
impsrya- 
lizmem uniemożliwiają komuni- 
stom polskim wszelką propagandę 
komunistyczną. W tym to właśnie arty- 
kule p. Zinowjew dopatruje się — „„nacyo- 
malizmu!* 


Komuniści polscy nie mieil szczę- 
ścia na tym kongresie, bo oto pod 
kierownictwem p. Marchlewskiego (tego 
Samego, który w roku 1920 był już miano- 
wany szefem rządu sowieckiego w Polsce) 
opracowano dla komunistycznej partyi Polski 
specyalną instrukcyę, przyczem posta- 
nowiono wydać cały szereg prac agitacyjnych 
o „prześladowaniu włościan 1 robotników w 
Polsce”, zbadać gruntownie wszelkie zamle- 
rzenia I projekty w dziedzinie reform agrar- 
nych i ogłosić szereg prac propagandystycz- 
nych z tej dziedziny. 

Jak widzimy — usiłują przebywający w Ro- 
syi niedoszli ,dyktatorzy” Polski odbić sobie 
niepowodzenia „jednolitego frontu” wzmoe- 
żoną u mas propaganda. Bo, osta- 
tecznie, na co Komintern płaci?! 


TEATR ŚWIETLNY „UCIECNA”. 
«Macisto i pięśna hiszpanka", 
m at 6 aktów. 


komedyodra- 


e Premiera słynnego filme „Człowiek u że- 
e lazną masia”. 1423 


ек 

ZGUBIONO L'ORGNON SZYLDKRETOWY jamo 
żółty z monogramem L. E. na plantach między ul. 
Szewska a ul. Szczepańską. Uczciwy znalazca ze- 
chce oddać właścicielce ul. Długa 1, II p., gdzie otrzy- 


ma sowile wynagrodzenie. 1431 


Asystent Kliniki chorób skórnych 
1 wenerycznych U. J. 


Dr. Tadeusz Dyboski 


ordynuje obacnie 1360 
Ака SBE Krasińskiego 14 — od 3—5. 


SMALEC AMERYKANSKI 


czysta wiagrzawy 1 kg. 17.000 mp. 
w w hand mdu MARYANA JADOWSKIEGO 
PODGÓRZE, ul. Kalwaryjska L. 8. 


Ostatnia ctrcya iremwaja Nr. 6. 


DO WYNA!ECIA 


zaraz na biura ewenfualnie mieszkanie 


li роНої w Śródmieściu 
ma IV. piętrze z windą elektryczną 


Wiadomość; 


I Aadrzeja Poteckieza 3, „Poki Giga” $ A 


u 


wspaniały dramat odznaczony został na wystaw 


GINA P 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" — Nr. 96. Piatek 2 maja 1023 т. 


„Salon d’ Automme” 


w 
w Paryżu, w głównej roti występuje słynna piękność genialna artystka 


ie 


LERME. 
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Uroczystości szekspirowskie w ngii. 


Lcndyn, 2 maja. 

Wojna nie pozwoliła Anglii obchodzić godnie 
w 1916 r. trzechsetnej rocznicy zgonu najwięk- 
szego z dramaturgów świata, Wiliama Szek- 
spira. Chcąc powetować to, korzysła obecnie 
z trzechsetlecia pojawienia się pierwszego wy- 
dania sztuk Szekspira, t. zw. „First Folio“, aby 
uczcić pamięć genialnego pisarza w sposób od- 
powiedni. ñ 

Uroczystości te, rozpoczęle dnia 25 kwietnia 
w mieście rodzinnem Szekspira, Stratford on 
Avon, trwać mają do końca roku, dopiero bo- 
wiem właściwie 8-go listopada przypada data 
trzechlecia zarejestrowania wspomnianego „First 
Folio“ w Stowarzyszeniu drukarzy londyńskich 
(Worshipful Company of Stationers). 

Jak się zdaje, promotorem tei książki był ów- 
czesny drukarz londyński, Wiliam Jaggard. On 
też wydał ją przy pomocy dwóch serdecznych 
przyjaciół zmarłego już dramaturga, którzy byli 
zarazem aktorami w teatrze szekspirowskim: 
Johna Heminge'a i Henry Condella. 

Obaj oni podpisani są*pod dedykacyą, zawar- 


ta w tem wydaniu, a poświęconą „niezrównanej | 


| 
| 
| 
medya z pomyłek; Jak się wam podoba; Wszyst- 


, i Filipowi hr. (Earl) of. Pembroke, znanym ów- 
czesnym mecenasom sztuki i nauki, oraz wiel- 
bicielom Szekspira, uwiecznionym w portretach 
pędzla Vandyke'a. 

Dzięki temu wydaniu, świat pozyskał, w tek- 
ście nieskazonym, spoczywające do owego cza- 
su w rękopisach u członków Tow. teatru szek- 
spirowskiego, następujące utwory mistrza: Bu- 
rzą; Dwaj panowie z Werony; Wet za wet; Ko- 


ko dobrze, eo się kończy dobrze; Dwunasta noc; 
Baśń zimowa; Poskromienie złośnicy; Król Jan; 
Trzy części Henryka Vi; Henryk VHI; Kor- 
jolan; Tymon z Aten: Juliusz Cezar; Makbet; 
Antoniusz i Kleopatra i Cymbelina. 


Wydanie to, zarejestrowane 8 listopada 1623 | 


r., a zatem wyszło z pod pras drukarskich pra- 


wdopodobnie dnia tego lub około tej daty, do | 


chowało się dotychczas w liczbie ekoło dwnstu 
egzemplarzy, z których jednak tylko okało dwu- 
dziestu w stanie dobrym. 

Kartę tytułową książki zdobi portret Szekspi- 
ra, wykonany przez Droeshouta, młodego arty- 
stę holenderskiego, mieszkającego wówczas w 


parze braci" Wiliamowi hr. (Earl) of Pembroke | Londynie. 


Szczęśl 


iwe kartofi 


e! 


Nie zestarzeja sie nigdy. 


Paryż, 2 maja. 

Wielu uczonych próbowało odmładzać ludzi, 
ostatnio słynny Woroncow w Paryżu. Próby te 
wydawały bardzo różnorodne wyniki. Obecnie 
zwrócono sie do odmładzania... kartofli, co moze 
będzie w rezultacie pożyteczniejsze, niż odmla- 
dzanie starców. 

L. Daniel „już w r. 1902 rozpoczął odnośne 
study Wykazał on wtedy możliwość powró- 
cenia sił żywotnych zgrzybiałym lodygom ro- 
śliny, zwanej „skapiola“ za pomocą specyal- 
nych szczepień. 

Z kolei zaczął szczepić pomidory i belladone 
na karłoflach i zauważył, że ich bulwy okazały 
się znacznie trwalsze i silniejsze, niż u nieszcze- 
pionych. 


a. 


Każdy według sie 


Szukając praktycznego 
chorób kartofli Daniel zaczął próbować róż- 
nych metod i doszedł do doskonałych wyni- 
ków. Zaobserwował nawet ciekawe zjawisko, że 
kartofle szczepione wydały bulwy pod ziemią 
i na powietrzu. 


pione, a w październiku zebrał bułwy znacznie 
większe od zwykłych i bardzo smaczne. 

Jak długo trwa wpływ szczepienia, tego jesz- 
cze oznaczyć nie można. Kwestya ta wymaga 
studyów. Pewnem jest jednakże, że ta nowa me- 
toda jest skutecznym środkiem do zwalczania 
chorób kartofli, które sprowadzają ich zwyrod- 
nienie i przedwczesną starość. 


— 


peers TE 


Die, 


W tem tkwi tsiemmica wiecznego Życia. 


Kraków, 3 maja. 

Przed paroma dniami umarła w lincoln, w 
Anglii, 107-letnia Jane Lister, najstarsza kobie- 
ta w tem państwie. Pytana przed wydaniem o- 
statniego tchnienia czemu przypisuje swoje dłu- 
gie życie, odpowiedziała, że wstrzemiężliwości. 

Kobieta nic innego podobno nigdy nie piła, 
fak tylko wodz. 

Niedawno też umarł w Burgonii starzec 103 
letni Pytany o przyczynę swego długiego Zy- 
cia, oświadczył, że nigdy nic nie pił prócz wina. 

Świeżo znów w Stanach Zjednoczonych zmar- 
la 107-leinia staruszka, która oświadczyła, ze 
przypisuje swe długie życie temu, że zawsze ja- 
dła i piła wszystko, co jej popadło pod rękę. Pi- 
ła wino, piła wodę, piła wszystko. 
e a TS 


Ohydne morderstwo na tle przesądu. | 


Gdzie zatem twi prawda? 
mać w życiu reguły. Otóż jest rzeczą prawdo- 
podobną, że wszystkie te trry staruszki mają 


Jakiej się trzy- 


| 

| racye. Natura jest zmienna. Nie byłoby nic nai-' 
| wniejszego, jak stosować do wszysikich ludzi | § 
| jedną i tę sama regułę. Jednemu służy sałata, 
| 
| 


a inny jej nie trawi. Jeden zjada ро 10 jajek 
na twardo naraz, a drugi jednego żółtka strawić 
nie może. 

Mądrość życia, a załem i jego długość za- 
leży od stcsowania się do własnego organizmu, 
jego potrzeb, a nawet chimer. Każdy też powi- 
nien starać się jaknajgruntowniej poznać wła- 
sny organizm, aby wiedzieć co mu służy, a co 
mu szkodzi. W tem Bowiem tkwi przedewszyst- 
kiem tajermnica długiego życia. 


Znany pisarz Siemionow — posądzony o stosunki z djabiem — zamordowany 
został przez mużyka rosyjskiego. 


Kopenhaga, 2 maja. 
Uczeń Tołstoja, znany pisarz Siemionow, któ- 
remu eksperymenty bolszewickie obrzydziły 
wszelką politykę, przeniósł się do ustronnej wio- 
ski Wokonskaja w Rosyi, aby tam zdala od za- 
mętu życia rosyjskiego pisać swe pamiętniki. 
Ponieważ nie przestawał z chłopami, a był 
skryty i miłezący, gdyż w Rosyi bolszewickiej 
trudno być innym i ponieważ widziano, iż lam- 
pa w jego mieszkaniu pali się codziennie do pé- 
пеј nocy, przeto powstał stąd domysł, że po- 
między nim a dyablem istnieją jakieś stosnnki 
i że ten osobliwy człowiek odprawia w ciszy 
nocnej swe „czarne msze“. 
Otóż jeden z mieszkańców tamtejszych, na- 
zwiskiem Malutin, doniósł о tem prawosławne- 


! mu dvakowi, który nie wiele mądrzejszy od 
Malutna i nie mniej od niego przesądny oświad- 
czył, że wrogów ludzkości poznać można isto- 
tnie po tem, iż długo w noc pracują i mało 
mówią, oraz że tacy ludzie powinni być wytę- 
piemi. Powiedział on ponadto Malutinowi, że 
czeka go raj w niebie, jeżeli zabije tego czlo- 
| wieka. 
| Malutin udał się do Siemionowa wraz z żoną 


wet siedmiu lat i zamordował go. Następnego 
dnia znaleziono trupa Siemionowa, a przy nim 
| modlącego się ekstatycznie Malutina i jego ro- 
| dzinę. 


Malutin i jego dyakon, Karol Marks i Trocki | 


jego prerok — oto Rosya współczesna. 


sposobu zwalczania | 


(ihcąc się przekonać o dziedziczności tych | 
zalet, Daniel zasadził w marcu kartofle szcze- | 


i dziećmi, z których najmłodsze nie miało.gaa- | 


34 


ANC 
JASIEM 


SKI 


| ; 
| ] í ieros 
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emo Ord. jak zawszo od 15 maja. 

CTI 
ur > As 

| кадето 

bezwzględnie wyuczę listownie bushalferyi wszyst- 

kich systemów. Opłata bardzo niska. Żadać pro- 

| spektów, po ukończeniu świadectwa. Zgłoszenia: 


Rząd upow. kursa handłowe K. Zimowskiego, Kra- 
-1498 


ków, Tenczyńska 2. 


КИ 22.252 


е R 

| Pana Hermana Schuppera 
z Oleszyce wzywa Ska Transportowa ,,Cracovia“ do 
podjęcia 2 skrzyń części maszynowych w przeciw- 

nym razie sprzedane zosłaną w drodze licytacyi. 
m Ze = 

[4 
myślą 


Pana L. Bergara z 


„ан zwytżie od 15 maja 
willa „Białej Róży. 1404 


тр 


Вузе 


- Hus ay 


wzywa Ska Transportowa , Cracovia” do podiecia 
| 2 skrzyń części maszynowych w przeciwnym razie 
1426 


sprzedane zostana w drodze licytacyi. 


REF” 
BE В з ghana Ре de 
| Or. Władysław © 
b. asystent klin. lek. Uniw. Jagiel. 
ord, od4 maja. Willa „Marja Helena“ 


Rag race 


WY Z usq 


— Se 


| ze ЖЧ > ж. 
| SMALEC AMERY £502 5X8 
fasolę kolorową, mleko kondansowane 
niecukrzone poleca z magazynów 
w Krakowis najlanisj: 


| zm = 55472 Sza z . odp. w Krakowie 
| soe a ese ek оса латак Таче! 


Adres tsiczr. p Sitandi". 147 


: a 

Wygrana 12 milionów miko. pedía w qaya eniu 23-ga 

marca b. r. na los Hr. 19.165 nabyty w naszem biurze. 
Giówna wygrana Pip. 


120 MIL! ON OW 


Co drugi los wygrywa! 

Klasy Polskiej Loteryi Państwowej 
15 i 15 maja S. ғ. 

Ceny losów: Potrójny Mxp. 12.609, podwójny Mkp. 
| 8400, pojedynczy Mk. 4200, połówka Мкр. 2100, 


t 

| Wszystkie wygrane razem 3.829 milionów! 
| Ciągnienie 1. 

| 


ćwiarika Mkp. 1050. 1406 


LOSY SA DO NABYCIA W KANTORZE 


ERBE SAFER, ARSROW 
Piac Dominikański 1. 
Zamówienia z ргоміпсуі załatwia się odwrotnie. 


FER ese chory ma gruklice, b. nrzę- 
NIESZCZĘSIIWY, dnik, prosl uprzejmie tą 
droga o łaskawe datki, celem wyjazdu do Zako- 
panego. — Datki przyjmuje Administr. „Kuryera,, 

dła biednego urzędnika. 4361 


er SITET SON 
Ea AO ANA ТЫБ. 


WSirzymaicie sie 
a 
s ! 


Przyślijcie nam kartkę pocztową 
ze swym adresem, a wzamian 
otrzymacie zupełnie bezpla- 
tnie ilustrowany katalog wszel- 
kiego rodzaju wykwintnych wy- 
robów sukiennych i manufaktu- 
ry, niezbędnych w każdym 
domu. W ten sposób zapozna- 
cia się szczegółowo z najlep- 
szymi wyrobami pierwszorzę- 
dnych fabryk i Tow. Akeyjnych 
i przekonacie się, jaka olbrzymia różnica 
jest między naszemi cenami fabrycznemi 
a cenami w Waszej miejscowości. 
Adresujcie : 1107 


Firma handlowa BERNSZTEIN i Ska $ 


муга: SETS. 


ROGZ EE 
МА POCZTÓWCE. 


аьа —— O T --- 


Kochany Kuryerku! 


| Donieś proszę urzędnikowi państwowemu, że 
| jego obliczenie czynszu wedle nowego projektu 
zmiany ustawy o ochronie lokatora jest mylne. 
Od 50 koron przedwojennego czynszu zapłaci 
| wedle nowego projektu 15% = 7.50 złotych pol- 
i skich, po 8.000 = Mkp. 60.000. Dodatki wyniosą 
maksymalnie 50%, czyli, że łączny czynsz wy- 
niesie Mkp. 90.000, a wied niespelna 8%, a nie 
| jak on obliczył 75% jego pensyi miesięcznej. — 
Pozatem nie ulega watpliwości, że rząd przy 
| zmianie ustawy i podwyższeniu slawek czyn- 
| szowych, podwyższy lakże urzędnikom dodatki 
kwaterowe. 
|” Sekr. Staw. Właśc. Realności 


UCZNIOWIE 


„ILUSTROWANY El EURYER CODZIENNY" 


„malsiersuu” 3, Мае. 


W. wo gdzinowski 


W. Term ase p 


Pięciu uczniów t. zw. „majsterszuli*, prowadzonej przez Jana Matejke w Krak. Szkole Sztuk 


Piękn., obchodzi w tym roku 35-lecie swej artystycznej a wielce bogatej dtiatalnogci, 
dziwszy wystawę swych dzieł z całego okresu w Tow. Sztuk Pięknych w Krakowie. 
L. Stasiax, W. Tetmajer i St. 


W, Wodzinowski, K. Żelechowski, 


urzą- 
Są to: 


Radziejowski, których podo- 


bizny podajemy. 


WTS AA wam === zer 


TOW. RC МИ! 


‚ Polskie Tow. Nanal.-Przem RAS car ado. 
` w Krakowie, ul. Могу: 


Wyłączne przedstawicielstwa ma Małopolskę i Śląsk Cieszyński: 


ACZAWSKICH ZANLADOW MECHANICZNYCH, ODLEWNI STALI i ŻELAZA 


ańska 4. Tel. 1526, 


1) „Bracia Baucroriz" w Mijacrowle, poczła Myszków, Ziemia Piotrkowska. 
Dostarczamy wszełkiego rodzaju odiewów stalowych Siemiens-Marlinowskich do 10.000 Ка. 
wagi w jednej sztuce, znanej doberowej jakości, kółek statowych, złożeń osiowych, rolkowych, 


gilzowych i własnego typu do kolejek wazkotcrowych, łożysk, maźnisk i t. p., 


jak również 


wszelkiego rodzaju odlewów stalowych dla przemysłu naftowego i cegieinianego według 


modeli lub nadesłanych szkiców. 


Tow. Akt. „Stellawerk“ w Raciborzu, fabryka materyałów szamotowych I dynasów; hH 


Kolovratring 6, wszelkiego rodzaju środk! wybu- 


2) 
I dostarczamy materyałów ogniotrwałych majlapszej jakości dla całego przemystu. 
1) Tow. Aks. Dynamit-Nobel, Wiedeń I, 
chowe, dynamit, astraltt, dynamon, panonit, kapiszony, lonty ete. 
4) 


Febryki kuto-lanych wyrobów y, Ferrum“ w Zawierciu. Dział żelaza: dostarcza 


z hut górnośląskich wszelkiego rodzaju żelaza handlowego, AW. żelaznych beczek wewnątrz 


t zewnątrz pocynkowanych itp. 


Kupujemy szmele lany I kuty w ilościach całowagonowych. 


1415 


Wszelkie zapytania prosimy skierować na adres: 
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przeżywszy lat 37, zmarł w Krakowie 1 maja 
1523 т; 


Pogrzeb z kaplicy cmentarnej we czwartek 


Ik 


plane | 
a 
we) 
oe 
=== 
== 


1 ІШІН 


Bau ec 


“в 


M „а: 


3 таја о godz. 5°30 popołudniu, na który М 
zapraszają w głębokim smutku pogrążeni | 
Koledzy. й 

ЛЫ ү" a WY IE ZA 


eng | 


Co dzień miasie 


Kraköw, 3 maja. 
Buława marszałrowska w Polsce. 


W wojsku połskiem, jak wiadomo, nie znano dawniej 
stopnia marszałka. Sam wyraz „marszałek miał 
u nas liczne zastosowania, ale wyłącznie i jedynie 
do oznaczenia urzędów cywilnych. 
Misiiémy natemiast w wojekn polskiem 
jedynego marszałka Francyi, a był nim 


ESIAZE JÓZEF PONIATOWSKI. 


W dniu 17-Х 1813 r. marszałkiem mianował ga 
Napolecn. Uczcił w tem sposób zachowanie sie 
nierza naszego w pierwszym dniu bitwy pod Lip- 
skiem, odbijające tak jas! стало, lojaInoscig 1 mę- 
stwem, od postępowania niernieckich „sprzymierzeń- 
ców“ Francyi, którzy w ogniu walki przechodzili na 
stronę wroga i zwracali swój oręż przeciw nieda- 
wnym towarzyszom broni. Uczcił człowieka hororu, 
Polaka bez skazy, który swą rycerskością, swem 
bezwzylędnem poświęceniem sig Ojczyźnie, wyró- 
Zniał sią nawet wśród świctnej plejady ówczesnych 
marszałnów Francyi. 

Nowy marszałek Francyi nie długo pias 
stopień. W dniu 19-Х 1913, ij- w ostatnim dniu 
bitwy Lipskiej, otrzymał trzecią z kolei ranę. Mie 
chciał mimo to dać się opatrzyć, апі tez złożyć do- 
wództwa. 

Po zaciętych walkach na bulwarach Lipska, 
opór resztek piechoty naszej słabł, 
zwr(cił konia ku ogrodowi Rcichela, gdzie walczyły 
jeszcze rozproszone grupki zolnierzy i tu otrzymał 


jednena 


201- 


stowal swój | 


gdy ! 
książę Józef | 


| 


f 


Polskie Tow. hangi -przemysl 
SPÖLHA Z OGRAN. ODPOW. 


W KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSKA 4. 


Hao m 


TELEFON 1525. 

Д1 سسس‎ arne 

nowy postrzał. Z trudem przeprowadzono go, ocieka- 
jącego krwią, tracącego chwilami przytomność, przez 
błotnisty przykop, w którym gtracił konia. Za chwilę 
pochłonęły go nuriy Elstery. 


LJ a 
W wskrzeszonej Polsce ofiarowała w r. 1920 armia 
Bulawe Marszałka Polski Józefowi  Pilsndskiemn. 
Dziś państwo polskie odznacza ta najwyźszą go- 
dGnością wojskową Wielkiego Wodza Francyi Fer- 
dynanda Focha. 


7, е ГА 
¿yea cala Howard. 

Ks. Dr Franciszek Jehlicka w imieniu Rady naro- 
dowej słowackiej, za pośrednictwem „Ilustr. Kuryera 
Codz.“ składa narodowi polskiemu życzenia: 

W dniu poświęcenia pomnika Wodza-Bohalera Na- 
rodu Polskiego, Księcia Jéteia Poniałowskisgo, my, 
Pobratymcy-Slowacy zasylamy braciom Polakom na- 
sze majrerdeczniejsze życzenia rozwoju i należnej w 
dziejach świata notęgi. 

W imieniu Rady Narodowej Słowackiej: 

Ks. dr. Е. Jehlicka, prezes. 
F. Unger, wiceprezes 


Dokumenty e pomniku 
ks. Józefa Poniatowskiego. 


Prezes Komitetu wzniesienia pomnika ks. Jó- 
zela Poniatowskiego, gen. minister Sosnkowski, 
otrzymał od znanego w Warszawie antykwa- 
ryusza, p. Sapiechy, akta, dotyczące historyi 
pomnika ks. Józefa. Jest to foscykuł in folio z 
wiadomościami o powstaniu pomnika, przeka- 
zaniu go ks. Paskiewiczowi i przewiczieniu pom- 
nika do Homla, skąd został w ubiegłym roku 
do Polski sprowadzony. Akta to pozostały po 
śmierci Jana Mitkiewicza, jednego z wyższych 
urzędników z czasów paszkiewiczowskich. Do- 
kumenty zostały oddane do Muzeum Wojska. 


Rocznice 2 i 3 Maja w Tarnowskich 
Gérach. 


Po raz pierwszy w odrodzónej części zachodniej 
Rzeczypospolitej na polskiej Ziemi śląskiej, przypada 
uroczystość podwójna w dn. 3 maja. Dla ludu ślą- 
skiego dzień ten jest rocznicą wyzwolenia się z pod 
jarzma junkierstwa pruskiego, a zarazem uczeze- 
nia wspólnie z całą Macierzą polską wiekopomnej 
Konstytucyi 3-go Maja. 
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SENSACYA 1 a SENSACYA! 
CZŁOWIEK Z ZELRZAĄ MASKA 
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Wszystkie miasła i wioski przygotowują sie do 
godnego uczczenia obu tych rocznic. Zawiązał się 
w tym celu osobny komitet, w skład którego wchodzą 
wszystkie polskie organizacye Tarnewskich Gór i 
okolicy, oraz wojsko i wspólnemi siłami czynią przy- 
gotowania. 

Jedną z uroczystości w dniu 2 maja ma być sa 
dzenie dębów wolności, јако symbolu trzech po- 
wsłań Giąskich i pochód trzech orkiestr: kolejowej 
i dwóch wojskowych. Sadzenie dębów wolności od- 
będzie się na placu Wolności (dawniej Wilhelma), 
gdzie do soboty stały resztki pomnika krwawego 
Wilhelma. Dopiero w piątek rano pod naciskiem 
społeczeństwa ‘Yarn. Gór., burmistrz Michatz (Nie- 
miec z Volksbundu) zarządził łaskawie usunięcie 
tych szczątek kamiennych, 


Chronić poiskich obywateli z Ameryki 
przed nikczemnym wyzyskiem! 


Dla Polski nie jest rzeczą obojętną powrót Braci 
z Ameryki „na Ojczyzny łono". Przedewszystkiem 
wraca tu krew krwi i kość z kości naszej, wzmacnia- 
jac siły narodowe państwa, rowłóra bracia пая} nie 
przychodzą x próźnemi rękami, ale zasobni w nie 
zmierny kapıtal pracy i dobra walutę, która zasila 
skarb narodowy. 

Tymczasem cóż się dzieje? Na Polaków tych ery- 
ha na granicy państwa szarańcza wyzyskiwaczy, 
którzy czyto wykupują po niższym kursie dolary, czy 
też pośredniczą w sprzedaży bezwartosciowych war- 
sztatów pracy, ciągnąc z tego ogromne zyski. 

Dziś emigranci ci są ostrożniejsi, ale wielu zawie- 
dzionych i rozgoryczonych wróciło do Ameryki, ka 
can zaufania do właszej ojczyzny. 2 

Nad tem czuwać musi samo społeczeństwo, a prze- 
dewszystkiem rząd, mający aż nazbyi środków pra- 
wnych do tępienia nadużyć i moc egzekutywy. 


Barbarzyískie zarządzenia pomorskiej 
ігру Rsiniczej. 

Dowiadujemy sie, że Pomorska Izba Rolnicza o- 
głosiła konkurs ma łępienie rzekomo szkalliwego w 
rybołóstwie ptactwa, wyznaczając premie za tepie- 
nie zimorodków, rybitw, mew, bocianów, czapli, nus 
rów i bąków, i to w czasie od 1 kwietnia do 1listopa- 
da b .r. Konkurs ten jest w calej niemal osnowie sprze 
спу z chowiąznjiącą ustawą o ochronie ptectwa i u- 
stawą łowiecką, albowiem wszelkich wyszczególnio- 
nych gatunków za wyjątkiem jedynie nurów, doty- 
czy w tym czasie przepis ochrony. Konkurs ien jest 
nadto szkodliwy z ogólnego punktu widzenia, bo mo 
że sie przyczynić do zupełnego wytępienia licznych, 
już i tak niezwykle rzadkich u nas gatunków pta- 
ków, jak rimorodot, bak, niektóre czaple, lub leż wea 
le już nicczęsty na Pomorzu, a łak silnie związany 
z naszą tradycya i krajobrazem bocian. Byłoby po- 
żądane, by nasze pomorskie władze administracyjne, 
jak najrychlej zajęły się tą sprawą i spowodowały od- 
wołanie tego nicfortunnego konkursu. 


Prokurator żąda wydania posła i senatora 
za pasek cukrowy. 

Łódzki „Kuryer Wieczorny” di пові: 

Frekuratorga warsz. zwróciła sią do sejmu 0 
wydanie nosia W. Wiślickiego 1 do seratn — 
o wydanie p. Trustiera, кеден тер sądownie 
o nadnżycia z cukrem. 

Pp. Wiślicki i Truskier należą do klubu syo- 
nistycznego. 


23 miliardy za koncert. 
Imacy Faderewski za seryę swoich koncer- 
tów w Nowym Jorku otrzymał henoraryam w 
kwocie 92.009 funtów sterlingów, co przeliczone 
na polską walutę wynosi 23 miliardy marek 


Zwierzęta spadkobiercami. 

Jak donoszą dzienniki angielskie, sędzia lon- 
dyński, Horner, wydał w tych dniach wyrok u- 
nieważniający testament pewnej dziwaczki, któ- 
ra zapisała swój majątek na utrzymanie ulu- 
bionych swych dwóch piesków. Sędzia uzasa- 
dnia swój wyrok tem, że zwierzęta nie mogą 
dziedziczyć. 

Nie wszędzie jednak podzielają opinię sę- 
dziego londyńskiego, znane bowiem są naprzy- 
kład, niedźwiedzie, stanowiące żywy herb mia- 
sta Bem w Szwajcaryi, a utrzymywane przez 
berneńskie władze miejskie z legatu, pozosta- 
wionego przez jednego z obywateli tego miasta. 

Tak samo władze Indyi wschodnich zareje- 
strowały bez sprzeciwu zapis, uczyniony przez 
lorda Hardinge'a, byłego wicekróla Indyi, a ya- 
stępnie ambasadora angielskiego w Paryżu, na 
rzecz — słonia. 

W 1912 r., podczas uroczystego wjazdu na 
grzbiecie słonia do stolicyi Indyi, miasta Delhi, 
lord Hardinge był raniony odłamkiem bomby, 
która rzueili na niego spiskowcy hinduscy. 
Lord azwdzięcza swe życie, a zarazem uniknię- 
cie katastrofy wskułek wybuchu bomby, zim- 
nej krwi i spokojowi olbrzymiego słonia, Timu- 
ha, na którego grzbiecie siedział w palankinie. 

Powróciwszy więc do zdrowia, lord Hardinge 
zapisał na utrzymanie dożywotnie wiernego 
zwierzęcia rentę w sumie stu funt, sterl. rocznie.| 
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Uczniowie ,maisterszuli® 3. Mateiki. 


Kasper Zełechowski St. Radziejowski 


і 


malo Т тегіл 
lu үй m ! ШІ ӘШІМ) 


(AW) Kardynałowie Dalbor i Kakewski imie- 
niem biskupów polskich wydali odezwę do świa- 
ta cywilizowanego, w której pigtunja ohydną 
walkę, rozneczętą przez sewisty przeciw kościo- 
łowi i kapłanom w Rosyi. Odezwa cytuje naj- 
świeższe wypadki pogwałcenia wolności wy- 
znań, jak wtracenie do więzienia ks. узышы? 
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go, u którego w Moskwie mieszkał arcybiskup 
V ерак i przygotowania bolszewickie do nowe- 
go procesn przeciw zakonnicom katolickim, wy- 
chowawczyńiom dzieci. Biskupi polscy zwraca- 
ja się do świata o niesienie pomocy dla przeéla- 
dowanych kapłanów, arcybiskupa Cieplaka i o 
e. dla 2 milionów katolików w Rosyi. 


ПШ fajnej H ml ИШТ W Krakowie. 


Fabryka mieściła sie na Kazimierzu 
a fabrykowała fałszywa sacharynę wysoce szkodliwą dia zdrowia. 


Jak stwierdzono, sacharyna pochodząca z tej fa- 
bryki jest fałszowaną, zawiera bowiem duży procent 
subsłancyi wysoce szkodliwych dla zdrowia. 

Fabryczka ta zaopatrzona w kompletne urządze- Właścicieli tejże fabryczki aresztowano. Nazwiska 
nie do fabrykacyi sacharyny — znajduje sie nat. zw. | ze względu na toczące sie śledztwo trzymane są w 
„Głębokiej Tureyi“ w Krakowie t. j. na Kazimierzu, | tajemnicy. 

— nn 35 w m مس‎ 


(cz) Jak sią dowiadujemy, w ciągu ostatnich dni 
wladze nasze wpadły w Krakowie na trop fabryki 
sacharyny. 
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Aresztowanie szajki przemytniczek sacharyny. 
Aresztowane przewoziły sacharynę w specyalnych spódnicach. 


Wczoraj udało się organom policyjnym przytrzy- | której stol niejaka Lola Br. zam. w Oświęcimiu, a 
mać w pociągu na linii Kalowice—Kraków cztery | którą także zatrzymano i aresztowano. 
sympatyczne żydóweczki, które zachowaniem swem Zachodzi wszelkie prawdopodobieństwo, że skon- 
budziły podejrzenia. Jadący tymże samym pocią- | tiskowana sacheryna pochadzenia niemieckiego jest 
giem wywiadowcy krak. urzędu śledczego zwrécili | falszowana. 
na nie uwagę i po przybyciu do Krakowa wszystkie Sympatyczne posiadaczki troche nadwatlonych 


zatrzymali. 
i mocno niesympatycznych spodni męskich zatrzy- 
Tu po przeprowadzeniu rewizyi osobistej okazało manos 


sie, że wszystkie zatrzyfnane wyskwipowane były m. 
Równocześnie donoszą nam, że władzom naszym 


w spodnie męskie zaciśnięto u kolan i podwinigte С БЫ; 

do góry. Podwiniecie to zaś było wypełnione do. | Udało się przytrzymać kilku spekulantów, przewo- 

kładnie krystaliczną sacharyną. zacych z Niemiec gotowe etykiety i handerole na 
białe 


Cały ten ładunek nakrywały eleganckie przemycaną sacharyng. Fałszowaną etykietą latwo 
majteczki. Ilość znalezionej przy nich sacharyny jest rozpoznać — bowiem druk na niej czerwony 
przenosi 65 klg. jest nieco zamazany. 

W toku dalszych dochodzeń okazało sie, że przy- Tlość skonfiskowanych etykiet idzie w dziesiątki 
trzymane należą do szajki pzzemytniczek, na Еца اا ی ک2‎ 


Gdzie są falszerze i0-tysiączek? 


Slady prowadzą aż do Lwowa, gdzie znaleziono 60 kgr. fałszywych 
10-tysiączek. 

| daniu pewnego spskulanta 66 kilogramów falsyfika- 

tów 10-tysięcznych. 

Tosiadaezem ich był osobnik pochońzący z Kra- 
kowa, aresztowany w swoim czasie za falszarstwo 
dolarów. Osobnik ów po odsiedzeniu 8-miesiecznego 
więzienia wrócił na nowo do swego pierwotnego 
„zajęcia“. 

Jak słychać władze nasze wpadły przy tej sposob- 
ności na ślad nowej szajki fałszerzy dolarów, która 
graszja na terenie Krakowa i pogranicza. 

Najbliższe dni niewątpliwie przyniosą wyświetle- 
nic całej afery. 


GO nn 


Milionowa kradzież позе! wlasnosci 
we Мег. 


i Bronz i porcelanę skonfiskowała. Przedstawiają cne 
wariość miliardowa. Cóż sie bowiem okazało? Oto 
gakrystvan kiasstora OO. Pijarów Marcin Glas kradł 
zdeponowano przelmioty, mianowicie meble i koszto- 
wności i sprzedawał іс różnym osohom prywatnym i 
sztoru 00. Fijarów w Wiednin. W tych dniach połi- | handlarzom w Wiedniu. Część tych rzeczy bezpo- 
cya wiedńska w czasie rewizyi znalazła w magazy- | wrotnie przepadła. Dr Buraczyński, mieszkający przy 
nach handlarza owoców Tr. Fiali oraz w mieszkaniu | ul. Hahna 10 w Wiedniu, nie umie podać, do kogo 
jego siostry większą ilość kasetek z niezwykle cenną | dokładnie poszczególne rzeczy należały. Usłali to do- 
porcelaną marki „Meisner“, dalej „Sevres“ i „Alt- | chodzenie. Glase i kilku jego spólników aresztowano. 
Wien", oraz wiele przedmiotów bronzowych. Policya ا‎ 


(cz) Onegdaj donieśliśmy o wykryciu fabryki fal 
eaywych 10-tysiączek. Sprawą tą, jak nam donosza, 
zainteresowały się władze całej Polski. 

Wczoraj przybyli do Krakowa wywiadowcy lwow- 
skiej policyi, celem stwierdzenia czy skonfiskowa- 
me we Lwowie falsyfikaty 10-tysiączek pochodzą 
z fabryki, wykryłej pod Szczakową. 

Wedle bowiem wszelkiego prawdopodobiensiwa 
wykryła fabryka miała swoich agentów mających 
za zadanie puszczanie w obieg fals7likalów wa 
Lwowie, gdzie kilka dni temu znaleziono w posia- 


= CZA 


Z Wiednia donoszą: 

2 początkiem wojny w r. 1914 przewiózł „z grze- 
czności” z Galicyi do Wiednia większą ilość kufrów, 
pak i mebli Dr Andrzej Buraczyński, ówczesny le- 
karz sztabowy, i złożył je na przechowanie do kla- 


Deisiejsz zy namer ,,~iustr. Kuryera Co- 
dziennego” zawiera 14 stronic druku. 


------050------ 
CZEREMCHY.. GRUSZE_ 


Kwitną... Tak! 1 cóż stad? Kwitną każdego roku 
mniej więccj о tej samej porze. Nieodmienny krąg 
zdarzeń i to wszystko... Zakwilną później bzy i ró- 
że, nenufary rozwióczą tęsknotą po jeziorach na ca- 
ly, długi rok, potem chryzantemy, astry, nieśmier- 
telniki, wrzosy, a potem... potem jesień... zimowy 
sen... i znowu wiosha. Tak bez koncal 

Tylko, że: . 

„..Kochanków rozmowa 
zawsze jest nowa“. 

Tylko, że kiedy czeremchy zakwitną smuje się ko- 
chanków rozmowa — ziemi i słońca, spada z czól 
gniotący, żelazny hełm bolu istnienia, 

tyłko, że kładzie się nań biała mięka dłoń ukoje- 
nia, toczy się na świat upojny, wartki strumień 
woni, 

Tyiko, że kiedy grusze zakwitną, to już do szczy- 
tu dochodzi rozrodczy szał ziemi i wszystkie tego 
szałeństwa fantazye, na które nie rnasz wyrazu ca- 
lości. To potężny pochód geniuszu tworzenia w for- 
mie odwiecznej, a wiecznie nowej, 


Tylko, że... 
== 2. Ә. E 
TRZECI MAJ. 
Q trzeci maju! Piękny, czarowny śnie, 
o tem, 


jak mogłoby być w Polsce bajecznie 
gdybyśmy w zgodzie żyć chcieli, 

a nie 

żarli się wiecznie. 


O trzeci maju! marzenie polskie? duszy 
o tem, 
jak zła potęga się kruszy, 
o tem, 
jak można spoić w jedno wszystkie stany 
na straży ojców schedy. 
Witaj nam cudny Snie, nasz śnie wiośniany, 
który niewiadomo kiedy 
w Życie zamienisz sie. 
Ad Jah. 

NA CIEGIEŁKI WAWELSKIE złożono w dalszym 
ciągu w Adm. „U. Kuryera Codziennego": 1. IV. 1923 
zaręczeni Heluta J. — Wiktor 15. Mk. 100.000, od In- 
walidy nieprzyjęte honoraryum Dr. Maciąga Pułko- 
wnika W. P. Mk. 100.000, Włodzimierz i Dr. Anna 
Wortmannowie Mk 100.000, Polhan, Polskie Тот. 
handlowo-przemystowe Sp. z ogr. por. Mk. 100.000, 
Felicyan i Stanistawa z Kuźmińskich Poraj Madej- 
scy Mk. 100.000, Rodzina Borków i Walaszków z 
Gierałtowic, ku kuczeniu śp. К. Budkiewicza Mk. 
100.000. Obywatele z Gérnej Suchej ze Śląska Cze. 
skiego, grono nauczyciecielskie i gómicy złożyli z 
inicyatywy I Koła Macierzy Szkolnej w Suchej gór- 
nej Mk. 300.000 na 3 cegiełki. 

---О 

AWANS. P. minister spraw wewnętrznych zamia- 
nował starostą jędrzejowskim w VI. st. sl Krakowia- 
nina p. Ludwika Kumikowskiego. 

0 

PROGNOZA NA DZIŚ: Zmiennie, chłodno, miej- 
scami deszcz, przeważnie w Polsce północnej i pôl- 
nocno-zach. Na południu i połudn.-wsch. przeważnie 
pogodnie. Wiatry z zachodu i półn.-zachodu. 

3 MAJA W KRAKOWIE W dniu wezorajszym 
jako w dniu poprzedzającym święto narodowo 3 Ma- 
ja odbyły się w szkołach uroczysłe poranki. poświę- 
cone wiekopomnej konstytucyi. 

Wieczorem przy blasku pochodni odegrały po- 
budke po ulicach miasta orkiestry wojskowe, gimna- 
zyalna, kolejowa i rękodzielnicza. 

Dziś odbędzie się główna uroczystość na Błoniach 
krakowskich. 

CHORĄGIEW POLSKA. W sprawie barw narodo- 
wych przesyła nam wybitny historyk dr. Fr. Papee, 
następujące uwagi: W numerze 9% „Kuryera Co- 
dziennego“ z dn. 2 maja 1923 r. (str. 8) podano z po- 
wołaniem się na komitet obywatelski, Ze chorągiew 
polska obejmuje kolor amarantowy od góry, biały 
u dołu. Nałeży przestrzedz publiczność, aby nie wy- 
wieszała chorągwi czeskich. W chorągwi umieszcza 
się zawsze od dołu kolor tła, t. j. u nas czerwony 
(krwawy — nie zaś amarantowv, bo amarantowy ma 
przymieszkę fioletu), od góry zaś kolor znaku (u nas 
biały). W chorągwi czeskiej tlo jest białe (od dołu), 
znak zaś czerwony (lew) od góry. 

WIEC OGÓLNY MEDYKÓW, klöry odbył się wezo 
raj wieczorem uchwalił nast. rezolucyę: Każdy słu- 
chacz wydziału lekarskiego Uniw. Jag. zobowiązuje 
się pracować w Komitecie Budowy Domu medyków 
3 godziny tygodniowo, z odliczeniem З miesięcy wa- 
kacyjnych, czyli 100 godzin w ciągu roku, a to od 
chwili zatwierdzenia wniosku aż do zupełnego ukoñ- 
czenia budowy domu. Połowę z tych godzin ma ka- 
żdy pozostawić na czas wakacyjny i cbrócié go па 
С zania zabaw, przedstawień, odczytów і t. р. 
imprez na dochód budowy domu. W сізді r. szk. 
praca ma trwać godzin 50. Celem prowądzenia kon- 
troli otrzyma każdy ze słuchaczy legitymacye, na 
której znaczyć się bedzie odbyty czas pracy. 

ZABAWA DLA DZIEGI I MŁODZIEŻY w dniu 
3 maja w salach Starego Teatru wzbudziła ogólne 
zainteresowanie wśród naszego dziecięcego światka. 
Tañcami i zabawami kierować będą fachowe siły 
nauczycielskie. Na program złożą się: przemówie- 
nie, śpiewy, deklamacye, tańce: polonez, krakowiak, 
kotylion odtańczone przez wszystkie dzieci znajdu- 
jące się na sali. Największą atrakcyą będzie wejście 
Lajkonika, po którym nastąpi zabawa tatarska. O 
godzinie 5 odbędzie się wspólny podwieczorek. Przy- 
grywać będzie orkiestra Związku łodzie ży Przemy- 
słowej. Bilety wstępu dla dzieci po 5000 Mk, dla 
dorosłych po 6000 Mk, sprzedawać się będzie przy 
wejściu na salę. Początek o godzinie 3 popoł. Zabawa 
odbędzie się za pozwoleniem Kuratoryum szkolne+ 


go. 
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Program przyjazdu marsz. Focha 
do Krakowa, 


(в) W dniu wczorajszym w sali konferencyjnej ma- 
gistratu pod przew. prez. Federowicza odbyło się bar- 
dze liczne zebranie obywatelskie, celem zastanowie- 
nia się nad porządkiem wykonania uchwał Komitetu 
przyjęcia Pocha. Po krótkiem zagajeniu przez przewo 
dniczącego oraz przedłożeniu projektu całego przyję- 


cia od chwili wjazdu do miasta uchwalono zorganizo- | 


мағ straż obywatelską honorową złozoną z przedsta- 
wicieli „Sokola“, Młodzieży akademickiej, rękodziel- 
niczej i t. p., której zadaniem przedewszystkiem bę- 
dzie utrzymanie w porządku szpalerów w które wcho 
dzić bedą szkoły powszechne i średnie na*calej prze- 
strzeni, którą przejeżdżać będzie marsz. Foch. 

Przy tej sposobności uchwałono zwrócić się z ape- 
lem, do publiczności, aby karnie wykonywała zarzą- 
dzenia łej straży. z 

W dalszym ciagu uchwalono zwrócić się do knp- 
ców, aby w chwili wjazdu do miasta dostojnego go- 
ścia pozamykali sklepy w tych nlicach, którymi om 
przejsźdźać będzie, a wystawy sklepów udekorowali 
biustami i barwami polskiemi i fransnskiemi. Również 
zwrócono się z apelem do przemysłowców, by na tę 
chwilę zwolnili młodzież rękodzielniczą u siebie za- 
jeta. Nadio uchwalono gorący apel do wiasaepnit real- 
ności i mieszkańców odnośnych nlic by domy, balko- 
ny i osna o ile możności najwspaniałej udekorowano. 

Przewodniczący zakomunikował zebraniu program 
przyjazdu i pobytu marsz. Focha w konturach ogól- 
nych zaznaczając, że szczegóły zostaną jeszcze pcda- 
ne do publicznej wiadomości z chwiłą ostatecznego 
ich ustalenia i zatwierdzenia przez Prezydenta Itze- 
czypospolitej. Przyjazd marsz. Focha nastąpi w pią- 
tek dnia 11 maja o godzinie 9 minnt 45 na nlöwny 
dworzec. 


m е-е келес жете. EEE 


Z TOW. STRZELECKIEGO W KRAKOWIE. W 
niedzielę 6 maja, o godzinie 4 popoł., rozpoczną, się 
na strzelnicy przy uL Lubicz zawody strzeleckie. O- 
(warcie strzelnicy poprzedzi uroczyste nabożeństwo, 
które edprawione będzie w dniu 5 maja, w kościele 
Maryackim, o godzinie 9 rano. Podczas nabożeństwa 
brać strzelecka wystąpi z insygniami i tradycyjnym 
kurem. Po południu 5 maja, o godz. 5 popoł. rozpo- 
ezna się na strzelnicy próbne strzelania do cełu dla 
nowo przyjętych członków. 


2 kraju. 

SEKTA KARAMÓW. O karaimach, zamieszkałych 
na ziemiach Rzeczypospolitej, dowiadujemy się nastę- 
pujących szczegółów: Karaimi, zamieszkali w Polsce 
pochodzą rzeczywiście z Krymu tak, że jeszcze do- 
tychezas doskonałe władają językiem turecko-tatar- 
skim, jednakże za czasów panowania rosyjskiego hyli 
zupełnie niezależni od centrum karaimskiego na Kry- 
mie, mając w Trokach, Ziemi Wileńskiej, swój wła- 
soy zarząd duchowny z chamanem na czele. ‘Ybecnie 
większe skupienia karaimów znajdują się w Trokach, 
Wilnie, Łucku i Haliczu. Dążeniem tych skupień jest 
ustosunkowanie się do rządu i legalizacya ich ustroju 
wewnętrznego. Odpowiednie projekty statutów zosta- 
ly już złożone w ministerstwie W. В. і O. P. i odno- 
śnie do projektu statutu dla gminy w Wilnie zajęło 
przychylne stanowisko. Statut ten po dokonaniu pe- 
wnych zmian, będzie statutem dła wszystkich gmin 
karaimskich w Polsce. 
=ZODROŻENIE DZIENNIKÓW LWOWSKICH. Od 
1 b. m. wszystkie dzienniki lwowskie podwyższyty 
eeny pojedyńczego: numeru na 600 mkp. 


Ze świata. 

ARESZTOWANTE KSIĘDZA KATOLICKIEGO W 
ROSYL Z Rygi donoszą, że prałat katolicki ksiądz Si- 
monetti, który udał się z Rzymu do Moskwy, zostal 
aresztowany na granicy rosyjskiej, przez pełniących 
łam służbę żydowskich funkcyonaryuszy bolszewic- 
kich. 

PODROŻEWIE TAKSY TELEFONICZNEJ ZA GRA- 
NICĄ. Z Paryża donoszą, iż z dniem 1 maja podro- 


уста zosłanie w sposób potréjny taksa telefoniczna | 


2 Wielką Brytanią, Holandya, Niemcami, Włochami 
i Hiszpanią. 

KSIĘŻNICZKA ŻONĄ NAUCZYCIELA. Z Berlina 
donoszą, że syn rokotnika, Hugon Waldemayer, będą- 
cy dotychczas nauczycielem w rodzinie książąt Ho- 
henlohe zaręczył się z księżniezką Adelajdą Hohen- 
loho Bartenstein, której matka była z domu arcyksię- 
żmicznką anstryacką, księżną łoskańską 1 siostrą 
księżnej Montignoso Toselli. 

ZATONIĘCIE 237 PASAŻERÓW. Donoszą o zato- 
піесіп pocztowego parowca portugalskiego Mossame- 
des, który w drodze iskrowej wzywał pomocy. Kiedy 
jeden z okrętów udał się na ratunek zasłał już tylko 
opuszczony okręt, nieznajdując żadnego śladu pobytu 
237 pasażerów, samych Portugale-yków, którzy pra- 
wdopodobnie utonęli. 

WYNALEZKENIE NOWEGO ALFABZTU TELE- 
GRAFICZNEGO. W Nowojorskiej narodowej akade- 
mii nauk major Jerzy Squier, szef sygnalizacyi armii 
amerykańskiej, przedstawił nowy alíabot telegrafi- 
czny własnego pomysłu, dzięki któremu bedaie można 
korespondować dwa i pół raza szybciej, aniżeli po- 
sługując się alfabetem Morse'a. 

BĘ 

STARANIEM KOMITETU CZYTELNI NA DĘBNI- 
KACH odbędzie się dn. 3 b. m. o 5 godz. popel. w 
szkole męskiej na ul. Konfederackiej uroczyste zebra- 
nie Ша uczczenia święta narodowego tak drogiego 
dia każdego Połaka z referatem, deklamacya i śpie- 
wem. 1433 


| 
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szakiem ul. Lubicz i Baszłową, do Babakan", 
gdzie powitaja go representanei miasta w stoczeniu 
cechów ze sztandarami i Bractwa strzeleckiego. 

Po krótkich przemowach orszak wyruszy ul. Flo- 
ryańska, przed kościół N. Р. Maryi, gdzie echedzie 
się krótkie błosoeławieństwo przez reprezentantów 
Duchowieństwa, poczem w niezmienionym porządku 
orszak uda się wzdłuż Rynku popod S-ara kamieni- 
ce i koło kościółka św. Wojciecha, wieży ratuszowej 
ul. św. Anny, Podwalem, Straszewskiego, Podzam- 
czem, Grodzką i Stradomiem do D. O. K., gdzie się 
orszak rozwiąże. 


O godzinie 12 odbędzie się śniadanie n Wojewedy | 


Goleckieno następnie całe poroludnie poświęcone bę- 
dzie ćwiczeniom wohkowrm w okolicach Krakowa, 
wieczorem odbędzie się obiad w Iasynie oficerskim, 
zaś po obiedzie raut п Inspektora Armii gen. Szepty- 
ckigo. 

W sobotę dn. 12 b. m. przybędzie do Krakowa 
marsz. Filsudski, przy którego współudziale odbędą 
sie konfereticye wojskowe u insp. armii gen. Szepty- 
ckiego — o godz. 12 w poł. nastąpi powitanie prze 
rektora i conat Unłwersytcła Jagiell. w Colegiam No. 
vnm, zaś o godz. 13 min. 15 (1.15) podejmował kędrie 
gościa marse. Pilendski ániedaniem w Kasynia woj- 
skowem. Po krótkim wypoczynku i naradach woisko- 
wych uda się gość o godz. 8 wieczór na ohiad do 
Prezydenta miasta, a o godz. 10 staraniem miasta 
odbędzie sie raut w Salach Starego Teatru. W trze- 
cim dnin pobytu w niedzielę dnia 13-go b. m. odbę- 
dzie się Waza św. o godzinia 9 rano na Rynkn kra- 
kowskim of strony ul. Szewskiej — poszem nastąpi 
cefilada wojsk. 

Pe Mszy św. marsz. zwiedzi osobliwości Krgkowa, 
zaś e godz. 13.30 (1.30) popoł. podejmować będzie 
Dostojnego gościa hr. Tarnowski. Odjazd Dostojne- 
go Gościa nastąpi w tym samym dniu o godz. 16.30 
(4.30 popol.) z dworca głównego, « 


Ж DYNEROYI RASY CHORYCH M. KRAKOWA, 
komunikują nam, że 0d dnia 1 maja b. r. przy jmuje 
się członków Kasy w ambulatoryum dentystycznem 
przy ul Dunajewskiego L 5, także w godzinach wie- 
czornych, a mianowicie od godz. 6—8. Ordynuje dr. 
W. Podłęski 

Również wprowadzono z powyższym terminem, 0- 
prócz przedpołudniowej, także ordynacye popołudnio- 
wą dia chorób skórnych i wenerycznych od godz. 
5—6, a to día kobiet w poniedziałki, środy i piątki, 
a dla mężczyzn we wtorki, czwartki i soboty. Dy- 
rekcya przyjmuje strony od godz. 111, zas lekarz 
naczelny od godz. 11—12 z wyjątkiem niedziel 1 


świąt. 1427 
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NA BUDOWĘ KOŚCIOŁA W PRĄDNIKU GZER- 
WONYM złożyli: SS. Felicyanki, Kraków 200.000; 
Kopaczyński, Kraków 50.000; M. Sawis 10.000; Za- 
rząd dibr Zakopane 200.000; Salomea Sierdzińska, 
Kraków 10.000; X. Rosiewicz, Kraków 10.000; Dy- 
rektor Karol Drozdowski, Krakćw 10.000; Oficerski 
Kurs m. ośw. przy D. O. K. V. 16.000: Towarzystwo 
służby miejskiej, Kraków 30.000; Stanislaw Kuska, 
Kraków 20.000; Malgorzata Płonkowa 10.000; Michał 
Wojciechowski, Kraków 10.000; X. Andrzej Lenart, 
Kraków 40.000; X. Steczko, Polanka 5.000; X. Ros- 


pond, Wadowice 5.000; 00. Karmelici (ul. Rakowic- | 


ka) Kraków 100.000; X. Prałat Kulig, Kraków 10.000; 
Magistrat w Żywcu 10.000; Magistrat w Kętach 
50.000; August Mołoń, Witkowice ad Ropczyce 10.000, 
Stanisław Rymar, poseł Warszawa 10.000; S. Marya 
Szumlakowska, prefekta szkoły św. Andrzeja, Kraków 
50.000; E. Armatysowa, Kraków 100.000 Mkp. 


——D- 


NA KOŚCIÓŁ W BORKU FAZLEGEIM złożyli datki: 
N. N. ze Lwowa 1.000 mkp., Ludzie powracający 
z Kalwaryi Zebrz. 21.745, ks. kan. Heumann 500, 
ks. Leon Wrana 26.000, Marya Kułakowska 2.500, St. 
Burlan 15.000, Inż. Zalewski 10.000, Edward Genow- 
ski z Jasełek 60.338, Fabryka sody amoniakalnej Fir- 
my Solwej w Polsce I. rata 100.000, Н. rata 1,000.00( 
Tadeusz Epstein 500.000, Robotnicy fabr. sody 22.270, 
Adam Orduński 5.000, Inż. Kar. Stroka 10.000, Eds 
i Adela Ledniiscy 3.000, Franc. Fratińska 5.000, Re 
kewieki, chorąży 10.000, Roman i Marya Morawiec- 
cy 10.000, ks. prałat Kulig 3.000 Mkp. 
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T SYMFONICZNY 


z udzialem pełnej Orkiestry Związku Muzyków 

Polskich i naszego świetnego pianisty Mieczysława 

Münsa odbędzie się we czwartek 10 bm. (święto 

Wniebowstąpienia Pańskiego).  Dyrygować będzie 

dyr. B. Wallek-Walewski. Bilety ва do nabycia tylko 

u J. Lipskiego Sławkowska 8. 1419 
— J — 

SEACYA ARTYST.-LIT. ,HELIONU™ przy „Kole 
Polonistów U. U. J.“ urządza w dniu 4 maja, o godz. 
7-mej, w sali 62 Collegium Novum wieczór autorski. 
о$о 


| TEATR, LITERATURA i SZTUKA. 


Z TEATRU IM. 2. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj popol. 
e godz. З „Wesele" Wyspiańskiego. Przedstawienie 
to rozpocznie się punktualnie z powodu wyjazdu kil- 
ku artystów, biorących w niem udział, do Bielska dla 
odegrania tam IV aktu „Zmartwychwstania“. Wie- 
zerem „Zmartwychwstanie“, na które większość 
bileiöw zakupiły wiecieczki zamiejscowe. 

Juirzejsze powtćrzenie „Zmartwychwstania za- 
kupiło kuratoryum dla młodzieży szkolnej, wskutek 
czego przedsławienie rozpocznie się o godz. 6 wiecz. 
W sobotę wchodzi na afisz sensacyjna nowość scen 
zagranicznych sztuka Ludwika Pirandello „Sześć po- 
staci dramatu w poszukiwaniu autora”. 

Z „BAGATELA”. Dziś (czwartek )dwa przedstawie- 
nia: popołudniu (ceny zniżone), pełna cigtej satyry, 
i humoru komedya „R. H. Inżynier“ В. Winawera 
z bezkonkurencyjnym w roli Haysta p. Wegierko 
i przemiłą jego partnerką p. Malicką; wieczorem 
komedya „Wesele Arletty", która wstępnym bojem 
zdobyła powodzenie, dzięki doskonale wygyskanym 
sytuacyom, oraz świetnym typom charakferystycz- 
nym, jakie ku rozweseleniu przedstawił F. Gande- 
ry. Nic też dziwnego, że widzowie zanoszą się od 
śmiechu i oklaskuja artystów przy otwartej kurtynie. 

OPERA I OPERETKA. Dziś we czwartek 3 maja 
o godz 4 popol. operetka O. Straussa „Dookoła 
miłości* z N. Nadieżdiną; wieczorem o godz, 7'45 
„Straszny dwór*. W: piątek 4 maja br. o g. 745 w. 
operetka Brommego pt „Maskotka“ W sobotę o р. 
7'45 wieczorem „Lohengrin“, w którym wystąpi tylko 
jeden raz makomila wykonawczyni partyi Elsy He- 
lena Zboińska-Ruszkowska, primadonna opery war- 
szawskiej i teatru „La Scala“ w Medyolanie. 

NIEDZIELNY WIELKI KONSERT STMZONICZNY, 
który odbędzie się dn. 6 maja w Starym Teatrze, 
zapozna kulturalne sfery krakowskiej publiczności 
z szeregiem arcydzieł nowoczesnej muzyki francu- 


| skiej. Vincent D'Indy i Edward Lalo, dwaj niezrć- 


wnani mistrze konstrukcyi polifonicznej oraz epoko- 
wy, genialny twórca Hektor Berlioz wypełnią utwo- 
rami swymi program tej świetnej audycyi. Solistą 
będzie lenomenalny skrzypek wirtuoz: Stefan Fren- 
kel, który odegra 2 udziałem 50 czlonków orkiestry 
Związku Muzyków polskich słynną żywiołową „Sym- 
fonie hiszpańską” Lala, stanowiącą zawsze „elou“ 
programów „Wielkich koncertów Filharmonicznych" 
w muzycznych centrach Europy i Ameryki Popyt na 
bilety jest w kasie zamawiań Wierzejskiego == jak 
na wszystkie poprzednie koncerty symioniczne tak 
liczny, że niektóre kategorye miejse już zostały wy- 
ежтрали. 1432 
PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE NA DOCHÓD 
KOLONIJ LETHISH W KOCHANOWIE Z inicyaty- 


| wy komitetu, staraigcego się o zdobycie funduszów 


› 5 


na tak ważny cel społeczny jak kolonie wakacyjne 
dla dzieci ze szkół krakowskich, na czele którego 
stoją pp. Zuzanna Fischerowa, p. kurator Okręgu 
szkolnego Owiński i p. wiceprezydent miasta Rolle, 
odegrają amatorowie dnia 7 maja (poniedziałek) o g. 
pół do czwartej pop. w Teatrze im. Słowackiego ko- 
medye Fredry „Ostatnia wola“. Zespół amatorów 
przygotowuje rzadko grywane dzieło z całym pie- 
tyzmem pod kierunkiem jednego z reżyserów tea- 
tru miejskiego. Przedstawienie to i jego cel powinien 
obudzić żywe zajęcie u szerokich kół publiczności. 
Bilęty nabywać można w księgarni S. A. Krzyża- 


nowskiego, zaś w dzień przedslawienia w kasie tea- , 


tralnej. 
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JULIUSZA SŁOWACKIEGO 


: „Wesele“. 
„Zmartwychwstanie“. 


Piątek: „Zmartwychwstanie“, 


aplica w pociągu 

W niektórych pociągach 
angielskich urządzono ka- 
plice, aby pasażerowie Ja- 
dący w święta i niedziele, 
mogli wysłuchać nabożeń 
stwa. - 


Nr م‎ A. 


TEATR ,BACATELA”. 


Czwartek popol.: „R. H. Inżynier". 
Czwartek wiecz.: „Wesele Arletty”, 

Piątek: „Wesele Arletty“. 

Sobota popol.: „R. H. Inżynier". 

Sobota wiecz.: „Wesele Arletty”. 

Niedziela popoł.: „Zdobycie Berg op. Zoom“. 
Niedziela wiecz: „Wesele Arletty“. 


TEATR WIEJSKI OPERA I OPERETKA. 


Czwartek popol.: „Dookoła miłości", 
Czwartek wiecz.: „Straszny dwór”. 
Piątek: „Maskotka“. 


FUMA 


VEDIA ER LIO 

o > > e 

Kraków stać się must 
Se A PAR 

jednym wielkim ogrodem. 

Współudzizł mieszkańców Konieczny. 

(zoh) Ukochanie kwiatów świadczy o wartości 
czlowieka. Istotnie! Narody najdalej zaawanso- 
wane w kulturze wykazują najwyższy kult 
kwiatu. 

Kraków, duchowa stolica Polski, opierscie- 
niona kwietnym ogrodem (wyłączne staranie 
miasta) rażąco odbija wyglądem nagich fasad 
kamienic od swych siostrzve innych państw. 
Oko, ślizgając się po szarych murach, nie ma 
gdzie spocząć. Мавітбі dziwnie przygnębiający. 
Mimowoli zapytuje się przechodzień: jak ci lu- 
dzie żyją? czem żyją? i co myślą? 

Watpliwości z tego powodu nikt mieć nie mo- 
Że. 

Gdyby jednak chodziło tylko o tol Wszakże 
w sercu każdego Krakowianina tkwi ukochanie 
ziemi, zwłaszcza w jej szacie strojnej i w każdem 
sercu jest tej ziemi głód Każdy chciałby mieć 
swój ogródek mniej dla marchwi lub pietruszki, 
ale raczej dla kwiatów, których niezmiernem 
bogactwem osypała nas matka-przyroda. Z jaką 
tęsknotą rwiemy sie za miasto, aby nacieszyć 
oko zielenią i barwą kwiatu. 

Dla ludzi pracy tylko jeden dzień jest doste- 
pny dła ogłądania tych skarbów — dzień świą- 
teczny. A przecież można go mieć nieustannie 
we wlasnem oknie. Cóż łatwiejszego, jak umoco- 
wać na zewnętrznej stronie okna skrzynkę i po- 
sadzić kwiatyl Niech to uczyni każdy mieszka- 
niec, a Kraków stanie się jednym wielkim ogro- 
dem zmieni się beznadziejnie szara fizyognomia 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY” = Nr. 96. Piątek 4 maja 1698 r. y 


miasta. Rozsnuja się wszędzie zielone żywe fe- 
stony, buchnie dobry, serdeczny uśmiech barw- 
nych pelargonii, czy nagiętków. I mild hedzie 
oku schylonemu nad biurkiem, czy warsztatem 
spocząć z umiłowaniem na tym najwyższym wy- 
razie miłości przyrody do człowieka. Chwila 
istotnej radości, ulga dla spracowanego oka, ko- 
rzyść dla duszy. 

Tak tu się przedziwnie łączy dobre z pożyte- 
cznem, że chyba nie będzie ani jednego okna w 
żadnej kamienicy, gdzieby się nie zaznaczyła 
barwna plama maleńkiego ogródka... 


War Zap ESTERA 
Kuryer handiowo- przemysłowy. 


Gielda pieniężna 1 papierów dywidend, 
Kraków, 3 maja. 

. S.) Przewidywania nasze, że baissa osta- 
tnich trzech dni na rynku papierów dywidendo- 
wych spowodowana została zbyt gwałtowną reali- 
zecyą sprawdziły się w zupełności. Bo oto w dniu 
wczorajszym z chwilą znacznego zmniejszenia 
realizacyi prawie wszystkie papiery. — któremi 
z początkiem zebrania jeszcze operowano przy 
niższych kursach — wydatnie pod koniec popra- 
wiły się. Ponadto zawierano transakcye b. powa- 
żne na terminowe późniejsze dostawy po kursach 
2500 wyższych. I tak za Zieleniewskiego, za który 
placono początkowo 260.000 nieco później ofe- 
rowano i brano po 290.000 a dostawy na medla 
maj robiono po 310.000. Znaczną również zwyżkę 
kursu uzyskał Cegielski, poprawiając swój poziom 
o 50.000 punktów w stosunku do ostatniej trans- 
akcyi dnia poprzedniego. 

Z innych papierów metalurgicznych bardzo sil- 
nie trzymała się „Trzebinia-żelazo”, za którą pla- 
cono 60.000 (+ 4.009) przy stałej tendencyi zwy2- 
kowej. Również bardzo poszukiwano papierów 
przemysłu hutniczo-górniczego, Jak Sierszę górn., 
Tepege, Polska Nafta I t. р„ które zyskały prze- 
cletnie ad 5—10.000 punktów na sztuce. Szcze- 
gólnem zainteresowaniem dalej cieszył się „Kra- 
kus”, nałeżący obecnie do faworytów giełdy kra- 
kowskiej — płacono za niego 60.000 (+ 4.000). 
Z papierów handlowych na pierwsze miejsce wy- 
bija się nadal P. T. H., którem dokonano stosun- 
kowo najwięcej transakcyi po kursach ustawicznie 
zwyżkowych (18.500). 

Również znaczny ruch panował w akcyach ban- 
kowych. Po raz pierwszy akcye tak wielu banków 
były w obrotach. Najlepszy kurs uzyskały akcye 


banku Spółek Zarobkowych, które poprawiły się | 
| stemplowana 0.07.8. 


o 15.000 punktów (135.000 ex kupon). Dość sił- 
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w drodze do Warszawy. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Skierniewice, 2 maja. (B) Wzdłuż calej drogi ko 
Mejowej od Dziedzic aż do Warszawy, staly w uszy- 
"kowanych szpalerach slbrxymie tłumy, ludzi, które 
z niezwykłym entuzyazmem i radością witały mar- 
szałka na polskiej ziemi, Starzy i młodzi, dziatwa 
'szkolna, bractwa kościelne, straże ogniowe, sokoli 
itd. ustawione były nieprzerwanie. 

Kolegów dziennikarzy warszawskich, którym do- 
stęp do marszałka Focha ułatwił nasz kolega za- 
wodowy redaktor „Journal de Pologne“ p. Vaucher, 
wbrew chęci i woli naszych urzędników ministeryal- 
mych, zaprosił marszalek do swago salonu jailalnago 
na obiad. Koledzy ci stwierdzają niezwykle ujmu- 
jące i pelne swobodnej prostoty obejście się wielkie- 
go Wodza z wszystkimi, z którymi się styka w ży- 
ciu codziennem, czy w chwilach uroczystości. 

Marszałek przez cały czas drogi z pilną ciekawo- 
ścią przyglądał się krajowi i ludziom, czyniąc raz 
wraz interesujące uwagi, a poznać przy tem bvło, że 
myśl marszałka pracuje nieznużenie nad wchłonię- 
ciem tego, co widzi i przystosowaniem tego do 
swych wielkich myśli. 

súa «еті азиз, 

Katowice. (PAT) Wczoraj о godz. 850 marszałek 
Foch w przejeździe zatrzymał się tu 10 minut. Na 
peronie przybranym zielenią i sztandarami francu- 
skimi i polskimi oczekiwali przybycia marszałka 
wicewcjewoda Żurowski, marszałek Sejmu śląskie- 
go Wolny, ks. Xapica, konsul francuski, general 
Horoszkiewicz, kolonia francuska, wyżsi urzędnicy 
województwa, delegacye i korporacye, między nimi 
delegacya związku byłych powslańców  górnoślą- 
skich. Gdy nadjechał pociąg wiozący marszałka, or- 
kiestra odegrała Marsyliankę i hymn narodowy, a 
keınpania honorowa prezentowała broń. Marszałek 
odebrał raport i przeszedł przed frontem kompanii 
honorowej i przed delegacyami. Do jednej z Górno- 
ślązaczek powiedział marszałek: „Jestem szczęśli- 
wy, że widzę przedstawicielkę bohaterskiej ludno- 
ści górnośląskiej“. Wśród okrzyków na cześć mar- 
szalka pociąg o godz. 9 ruszył w dalszą drogę. 


Ma Jasnej Górze, 
Częstochowa. (PAT) Pociąg wiozący marszałka 
Focha zajechał o godz. 936 na dworzec bogato ude- 
korowany sztandarami i zielenią. Na peronie oczeki- 
wali przybycia marszałka przedstawiciele władz ze 
starostą p. Kuhnem na czele, prezydent miasta i pre- 
zydent Rady miejskiej. Na peronie slanela kompania 


honorowa 25 pp., członkowie miejscowej kolonii 
francuskiej, związek sirzelechi, związek sokoła, 
harcerze, przedstawiciele wladz miejsk., duchowień- 


stwo i liczna inteligencya. Madęzałek Foch po wyj- 
ӛсіп z wagonu przeszeil przed zebranymi wśród 
dźwięków Mazrsylinnki i hymna narodowego, w to- 
warzystwie gen. Sosnkowskiego i ze swoją świtą. 
Marszałka Focha powitał przemówieniem starosta 
Kuhn, wyrażając radość, że wita marszałka na zie- 
mi polskiej. Następnie powitał marszałka imieniem 
kolonii francuskiej dyrektor Marechal, wreszcie 
przmówił prezes Rady miejskiej. Na przemówienia. 
te odpowiedział marszałek Foch w krótkich serde- 
cznych słowach. Wzruszająca była chwiła, gdy ma- 
lutka dziewczynka w stroju alzackim wręczyła mar- 
szalkowi bukiet niezapominajek. Marszalek gerdacz- 
nie ucalowal dziewczynkę. Po opuszczeniu dworca 
marszałek udał sie samochodem do klasztoru Jasno- 
górskiego, wzdłuż szpalerów szkolnych. W czasie 
przejazdu marszałka okrzykom i wiwałom nie bylo 
końca. Przed bramą klasztoru oczekiwał marszałka 
przeor O. Markiewicz z wszystkimi zakonnikami. 
Marszałek udał sie do kościoła, gdzie ks. biskup Kry- 
nicki oczekiwał z Mszą św. Dla marszałka był przy- 
gotowany klęcznik wyścielony purpura. W czasie 
nabożeństwa śpiewał chór Lutni Po nabożeństwie 
marszałek zwiedził kłasztor, poczem udał się na 


Stolica wita Marszałka Francyi i Po 


vaterskiej Fran 


nie poszukiwaho аксу! banku komercyalnego w 
Warszawie. 

Na rynku pieniężnym sytuacya bez zmiany Isto- 
tnej. Obroty minimalne — przeważnie w walutach 
małowartościowych. Panowała wczoraj tendencya 
zniżkowa — bez wyjątku wszystkie waluty osła- 
biły się, aczkolwiek nieznńcznia. 


Placono w Krakowie za 


Dolary 47500—47350 
Funty szterlingl 221000 
Floreny holend. 18600 
Franki francuskie 3200—3190 
|. belgijskie —— 

„ szwajcarskie 8650—8625 
Liry włoskie 2325—2350 
Marki niemieckie 1:56--1:55 
Korony austryackla 0673/4 
czeskie 1420 

= duńskie 8800 


= wegierskla 
n AA 
Waluta markowa 


Akcye Tow. hand. 1 przem.: 


oflarow. ісе transakcye 
Polskie Tow. hand. 15000 20900 17000—18500 
„Impex” 1500 2500 2000—1500 
„Pharma” 55000 60000 55000--59000 
Polski Glob 4000 5000 4200—4500 
Żegluga polska 5500 7009 6000—6800 
Zieleniewski 260000 290000 260000—290000 
H. Cegielski 420000 450000 450000—450000 
Parowozy 63000 73000 65000—70000 
„Automotor” 15000 20000 17000 
„Trzebinia” 55000 65000 58000—60000 
„Pocisk“ 23000 33000 25000--30000 
„Górka” 215000 245000 240000—220000 
Siersza 170000 180000 170000—180000 
„Tepege” 90200 100000 95000--100000 
Polska nafta 30000 45000 34060—37000 
Strug 27000 32000 27000—30000 
Synd. koszykarski 15000 20080 17000--20000 
Trzebinia tłuszcz. 90000 100000 94000--95000 
Krakus 55000 65000 58000--60000 
Chodorów 120000 130000 130000—124000 
Cmielów 70000 80000 172000--74000 
Elektrownia Siersza 30000 40000 33000--37000 
S. W. Niemojowski 50000 60000  51000—53000 


GIEŁDA SZWAJCARSKA. 

Zurych (PAT). Zaznknięcie giełdy. Berlin 0.01.78, 
Holandya 21634, Nowy Jork 553%, Londyn 25.69, 
Paryż 37.37, Medyolan 27.12, Praga 16.4735, Buda- 
peszt 0.1034, Belgrad 5.75, Sofia 420, Warszawa 
0.01.20, Wiedeń 0.007.7 i trzy czwarte, ausir, korona 
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dworzec, Żeznany, owacyjnywmi okrzykami. О godz. 
1 pociąg marszałka ruszył w dalszą drogą do War- 
szawy. 


„Nie zajmujcie słę sobą, lecz 
dobrem ogółu”, 


WARSZAWA (PAT). W. drodze do Warszawy 
marszałek Foch przyjął w swym wagonie 
przedstawicieli prasy, którym oświadczył: 

Jestem szczęśliwy, znajdując зің na ziemi Pciskiej, 
wolnej i odbudowansj, skonsolidgwanej i mającej 
wszystkie warunki, by była wielkim narodem і po- 
siadała piękną armię, co jednak stanie się pod warun- 
kiem, że wszyscy będą pracowali Ша ojczyzny. Im 
bardziej pozycya wasza będzie godna zazdrości, tem 
więcej będziecie mieli sąsiadów mwistnych i za- 
zdrosnych, którzy czekać będą, by was pogrzebać. 
Bądźcie zawsze gotowi da obrony. 

NIE NALEŻY POWIERZAĆ OBRONY ANI JEDNO- 
STCE. ANI ARMIL, LECZ GAŁEMU NARODOWI. 


Cały naród do pracy. Wszyscy obywatele z calem 
oddaniem się do pracy. 
NIE ZAJMUJCIE SIĘ SOBĄ, LECZ DOBREM 
OGÓŁU. 


Zobaczycie, mówię to z doświadczenia własnego, że 
będziecie szczęśliwi. Nie zajmujcie się waszezni Apra- 
wami prywatnemi, lecz dobrem wszystkich, a będzie- 
cie za to wynagrodzeni. Pod tym warunkiem naród 
cywilizowany może istnieć wśród rywali. Zecnziejcie 

acowné, nie zważać na to, że rezultaty są istotne, 


pr 
tylko czuwać i pracować. 
m ki 
SKI, 


(Telefonem od naszych korespondentów). 


Warszawa, 2 maja. Warszawa, powitała dziś w 
murach swoich wielkiego bohatra wojny światowej 
marszałka Francyi i Polski Ferdynanda Focha. Przy- 
jecie zgotowane przedstawicielowi Francyi, stolicy 
Polski edpowiadalo w pełni uczuciom szczególnej mi- 
łości, z jaką Polska stale odnosiła się do Francyi i 
która to miłość w obecnych warunkach jest podłożem 
sojuszu oba państwa łączącego. 

Eniuzyszea Warszawy, 

Od samego rana panował dziś w stolicy śmiąła- 
с?лу silnie wzmożony ruch, o nastroja uroczystym. 
Pogoda zmienna, pochmurno, parę razy pokropil 
deszcz, chwilami przebłyska słońce. Drzewa w Ale- 
jach i parkach rozjarzone zielenią młodego listowia 
i paków. Przez ulice miasta przeciagaja raz wraz po- 
rywające oczy i serca harcerze to znów oddziały wojsk 
załogi w okolicach stolicy, przybyłe specyalnie na u- 


roczystości do Warszawy. Dość gesto widać naszych 
krakowskich żółtych ułanów imienia ks. Józefa, przy- 
byłych również na uroczystość. Niezwykłem zjawi- 
skiem dla Warszawy stają sie dzielni, barczyści, o- 
gorzali górnicy górmo-śląscy w swych odświętnych 
tradycyjnych strojach górniczych z kitkami piór u 
czapek. Policya w niezwykłym porządku z wielką 
energią i z wielkim taktem czuwa nad regulowaniem 
wzmagajacego się z godziny na godzinę thimnego 
ruchu ulicznego. 

Na domach lopocą sztandary Polski i Franeyi. 
Wszystkie wystawy sklepowe i większość ckien mie- 
szkań prywatnych ozdobione są portretami księcia 
Józefa i marszałka Focha. Tu i ówdzie po wystawach 
sklepowych urządzono prowizoryczne wysławy ра- 
miątek po księcin Józefie z czasów jego walk 1 chwa-, 
ły. Widać stare patenty па oficerów księstwa war-! 
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szawskiego z podpihami Ksiecia, ministra wojny, sta- 
re sztychy i akwarele, cześci mundurów, czak i cza- 
praków końskich. 

Ludność аһтапа odświętnie, nad calem miaslem 
uncsi się wesoły gwar tłumów, spieszących witać 
wielkiego marszałka Francyi, Polski i Anglii. ©kało 
godz. 2-giej popołudniu ulice, którędy miał przejeż- 
dżać marszałek, były zalane morzem głów. Starzy 
warszawiacy twierdzili, że takich tłnmów jeszcze nie 
widzieli. 

. se a 


Przyjęcie na dworcu. 


Legitymacya wydana przez komisaryat rzadu o- 
twiera przed waszym korespondentem kordony i 
daje mu wstęp na dworzec centralny od strony Alei 
Jerozolimskich. Z westibulu i salonu przybranego 
nader wykwintnie scHodze na peron, gdzie szef pro- 


tokułu М. S. Z. hr. Przefdziecki wydaje rozporządze- | 
nia, dotyczące utrzymania potrzebnego ładu. Koniec | 


peronn od uł. Marszałkowskiej zajęły delegacye in- 
stytucyi społecznych, sam peron przeznaczony jest 
tylko dla osobistości ofieyalnych i przedstawicieli 
prasy. Od strony przyjazdu ustawiona kompania ho- 
norowa warszawskiego 21 p. p. pod komendą pkt. 
Leszczyńskiego oczekuje przybycia gościa. O godz. 
4-ej zjawia się na peronie inspektor II armii jen. Że- 
ligowski, odbierając raport i wydaje ostatnie zarzą- 
dzenia. O godz. 425 zjawia sie na peronie prezes 
Rady ministrów jen. Sikorski z szelem sztabu ge- 
neralnego marszałkiem Piłsudskim, Wita ich hymn 
narodowy. Pxdają ostatnie zarządzenia. 


Na prawem skrzydłe kompanii honorowej ustawia- 
ја sie członkowie misyi francuskiej z jen. Dupon- 
tem na czele, a dalej w szeregu attache wojskowi 
wszystkich państw Sprzymierzonych. Za wojskowo- 
ścią ustawiają się członkowie korpusu dyplomatycz- 


перо z posłem francuskim p. Panafien, dalej pre- | 


zydyum Rady miejskiej m. Warszawy, książę Czar- 
toryski, prezes komitetu odsłonięcia pomnika, oraz 
p. Świerzyński prezes komitetu przyjęcia marszałka 
Focha. 

Z uderzeniem godz. 430 odzywa sie fanfara u- 
stawionej na peronie orkiestry wojskowej, która wita 
pociąg specyalny zwolna wjeżdżający na tor. Lo- 
komotywa przybrana w zieleń i sztandary z napisem 


wagonu wysiada marszałek Fech w towarzystwie mi- 
nistra spraw wojsk. jen. Sosnkowskiego, wyciąga- 
jąc reke w stronę marszałka Polski szefa sztabu Pił- 
sndskiego, ktćry wraz z prez. mm. Sikorskim zwra- 
ca się z gorącem powitaniem do gościa. 

Marszałek Foch jest wzrostu mniej niż średniego. 
Ściąga odrazu uwagę nadzwyczaj silnie modelowaną, 
pełną wyrazu. Z pod brwi krzaczastych siwe oczy 
pelne ognia, patrzą przed siebie Bystre, z pogodnym 
uśmiechem. W twarzy tej czytać można dzieje czte- 
roletniej upartej myśli wojennej zwycięskim tryum- 
fem zakończonej. 

Po przywitaniu marszałka Piłsudskiego i jen. Si- 
korskiego marszałek Foch odbiera raport od komen- 
danta komp. honorowej kpt. Leszczyńskiego. Doko- 
nuje tego aktu z ujmującą żołnierską sprawnością. 


Marszałek Foch mając po lewej stronie marszałka | 


Piłsudskiego, po prawej jen. Sikorskiego przechodzi 


przed frontem kompanii honorowej, patrząc bacz- | 


nie na postawę żołnierza. Następnie zatrzymuje się 
przy każdym z członków misyi francuskiej i attache 
wojskowych, 
Dupont i jednego z nich wita uśmiechem, przypo- 
mivajac sobie jego udział w wielkiej wojnie. Nastep- 
nie wita członków korpusu dyplomatycznego i oli- 
cyalne osoby polskie, poczem zwraca sie ku wyjściu. 


Tryumfalny przejazd przez miasta. 


O godz. 4'47 ukaza? sie marszałek Foch w otocze- 
niu prezesa Rady ministrów gen. Sikorskiego, szefa 
sztabu generalnego marszałka Piisudskiego i mini- 
stra spr. wojsk. gen. Spsnkowskiego na schodach sa- 
lonu reprezentacyinego na Głównym dworcu. Thu- 
my zalegające plac i ulice obok dworca powitały 
marszałka serdecznemi gramiącemi okrzykami na 
cześć Fransyi, marszałka i Polski. 


WSZYSTKICH OBJĄŁ NIESLYCHANY ENTU- 
ZYAZM. 

Marszałek Foch z dobrotliwym uśmiechem na swej 
ogorzalc}. marsowej twarzy dziękuje za  owacye, 
chwile spogląda z zainteresowaniem na niezwykle 
barwną grupe Łowiczan, stojących naprzeciwko nie- 
go, a polem z generałami Sikorskim. i Sosnkowskim 
wsiada do otwartego landa, by udać sie do swej kwa- 
tery w pałacu prezydtum Rady ministrów. 

Orkiestry organizacyi społecznych grają na prze- 
mian hymny Polski i Francyi. Powóz marszałka 
wolnym klusen wjeżdża w Aleje Jerozolimskie, 
wśród wzmagających sie przyjaznych i radosnych 
okrzyków zgramad onych tłumów. Na marszałka 
spada deszcz kwiałów. Powöz skręca w Nowy Świat 
i wśród potężniejących objawów radości ¿gromadzo- 
nych tłumów, zjeżdża na Krakowskie Przedmieście 
do Palacu prezydynm Rady ministrów. Przez całą 
droge z dworca do pałacu krążyły nad pojazdem mar- 
szałka oraz towarzyszącemi samochodami eskadry 
aeroplanów polskich i eskadra aeroplanów ітапсп- 
skich przybyła na uroczystość. 

O godz. 19 przyjął Marszałka Prezydent Rzeczy- 
pospolitej na krótkiej audyeneyi. 

m ж 


Dygiem nominacyiny 
dia marszałka Focha. 


(Z) Dyplom nominacyjny dla marszałka Focha zo- 
stał wykonany na pergaminie przez artystę malarza 
Edmunda Johna. Tekst dokumentu cpiewa: „Na wnio 
sek ministra spraw wojskowych i na mocy uchwały 
Rady ministrów nadaje się stopień marszałka Polski 
marszalkowi Franeyi Verdynandowi Fochowi. War- 
gzawa — Belweder, 13 kwietnia 1923 r. 


Muzyka gra Marsylianke, pociąg staje, z ostatniego 


których mu przedstawia kolejno jen. | 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" — Nr. 96. Piafek 4 maja 1923 r. 


"m" Dokument podpisali: Prezydent Rzeczypospolitej 

| Wojciechowski, prezes Rady ministrów gen. Sikorski 

i minister spraw wojskowych gen. Sosnkowski. 

| Ро przyjęciu dekretu nominacyjnego na marszałka 

| Polski i po odebraniu buławy marszalke Foch odpo- 

| wiedział temi słowy: 

| Nie mam potrzeby określać uczuć, jakich doznaje, 
stajac na ziemi polskiej, wolnej i niepodległej. Pra- 
cosvaliśmy na to wedle naszych najlepszych sił i dzie 
ki temu osiągnęliśmy cel. Jestem szczęśliwy, że mo- 
głem tu być powitany przez pana panie ministrze. 

| 

| 
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Кезі rumunski 


(PAT.) 
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Warszawa. W sprawie zapowiedzianego 


(zem się zajmuje za 


Foznań (PAT). Dr Józef Zawadzki prezes zarządu 
związku miast polskich udzielił podczas swej bytno- 
ści w Poznaniu na HI. Targu przedstawicielowi PATa 
następujących informacyi o stania obecnym związkn 
miast polskich: Władzami związku miast polskich są 
1) walny zjazd delegatów miast należących do zwią- 
zku; 2) zarząd związku składający się z 30 człon- 
ków wybranych przez zjazd; 8) prezydyum zarządu 
złożonego z prezesa i 4 wiceprezesów wybranych 
przez zarząd na przeciąg 2 lat. Zadaniem zwiazku 
miast polskich jest obrona interesów miast we wszy* 
stkich dziedzinach, szczególnie us rojowych i finan- 
sowych. Związek miast polskich liczy obecnia 449 
miast, reprezentujących 5 milionów 900 tysięcy mie- 
szkańców. Bndżet związku prelimincwany jest na 
rok 1923 na 40.175 zł. pol. przy parytecie 1 71. pol. 
4000 marek pol. Ostatni walny zjazd w czerwcu 1923 
roku ustalił stanowisko miast w dziedzinie ustrojo- 


(Tel. Z.) Podatek weglowy o dla węgla 
— wsku- 


Warszawa. 
glrnośląskiego został zniżony z 40 na 35% 


tek czego też cena tego węgla zostanie zniżona około 
10 tysięcy Mkp. 


na tonie. Równocześnie zostanie 


малады ы rere Stee en DAA es 


przybedzie do Polski 


TEUER ZITIEREN En 


przyjazdu do Warszawy króla rumuńskiego dowiadu- 


Związek liczy 440 miast i reprezentuje 5 mil. 000 tys. 


Czuję się głęboko wzrnszony i dumny z tego olma- 
czenia mnie ze strony Polski. 


| Delegacya duńska 
| na odsłonięciu pomnika ks. Józefa. 


Warszawa (PAT). Pisma donoszą na skutek zapro- 
szenia komitetu ohchodu uroczystości odsłonięcia po- 
| mnika ks. Józefa Poniatowskiego przybyła w dniu 
| wczorajszym do Warszawy delegacya duńska, która 
| w imieniu miasta Kopenhagi złoży wieniec laurowy 
“1 stóp pomnika w dniu 3 maja. 


WLZERWEN,. 


je sie „Kuryer Poranny", że przyjazd ten nastąpić 
ma w drugiej połowie czerwca. 


rząd zwiazku түге! 


° i 


wej i w sprawie finansów. Uchwały te stanowią dv- 
rektywy dla zarządu i prezydyum. Sprawy usłzojowa 
dojrzały obecnie o tyle, że przeprowadzana „przez 
rząd z inicyatywy obecnego prezesa rady mini 
ankieta w sprawie ustroju administracyjnego pań- 
stwa objęła całokształt spraw samorządu, a więc i sa- 
morzadu miast. Dzięki zabiegom związku miast pol 
skich, rząd złożył już do sejmu projekt tymczasowej 
ustawy o finansach miast. Zarząd związku ukończy- 
wszy zabiegi około tej ustawy przed rządem będzie 
kontynuował je w komisyach sejmowych. Obecnie 
zarząd bierze wybitny udział w uroczystości przyję- 
cia marszałka Focha w miastach, w którym wielki 
wódz będzie gościł i przygołowuje godne jego przy- 
jęcie. Dnia 4 b. m. na uroczystej Akademii w War- 
szawie wręczony będzie od związku miast marszal- 
kowi Fochowi adres hołdowniczy. 


strów 


Węgiel górnośląski potanieje. 


Zniżka ceny о 19.000 MRp. na tonie. 


| także znacznie obniżona cena miału. W ten sposób 
| węgiel górnośląski będzie dużo tańszy od węgla za- 
granicznego. 


Opinia angielska domaga się 
zerwania stosunków z Rosya. 


angielskiej. — Dale- 


gaci rosyjscy uprawiają w Londynie swoją propagande. 


| Oburzenie na sowiety. 


(Telegram własny „Il. 


ң Londyn, 1 maja. 
| Po niedawnem oświadczeniu, złcżonem w Izbie 
gmin przez Ronalda Mac Neila, podsekretarza stanu 
| do spraw zagr, nie ulega już żadnej wątpliwości, że 
| stosnnkj angielsko-rosyjzkie sq wzięłe przez rząd an- 
| gielski pod poważną rozwagę. 

W kołach dobrze poinformowanych oświadczają, że 
| obecny staon rzeczy istotnie nie może trwać dłużej. 
Wrogie postępki sowietów, jak n. p. przychwycenie 
statku angielskiego i skazanie na więzienie iego za- 
łogi, wywołały wśród publiczności angielskie] gle- 
hokie oburzenie. Powiadain też tam, Ze najwyżs 
już стаз, aby Bonar Law i jego koledzy działali, je- 


Prowe 


Święto czerwonej ar 


= 


Н w 


гай. 

Барг 
| Moskwa. (AW) Uroczyste święte czerwonej Кості 

dnia 1 maja rozpoczął wielki pezeglad wojsk garni- 
| zonu moskiewskiego. Przeglądu dokonał Trockij. 
| W przemówieniu do wojsk Trocki podnosił wzmo- 
f żenie się siły wojskowej w So , Zarówno na 


lądzie, morzu jak i powie ‘trz i por il konieczność 
stałego pogotowia wojenneg то co wywołane jest zma- 
ganiem się instyktów zaborczych państw kapitali- 
Le gh tkiem Wloch (?), 


stycznych, a więc 
ił świętowania 


gdzie faszystowski dyktałor zab 
1 maja, a chętnie skasowałby to święto i w Rosyi? 
Anglii, która ośmiela się orzekać kogo sowiety ma- 
ja prawo sądzić i karać, choć sama ciemięży Irlan- 
która 


dyę i gwałci samodz zielność Indyi, Franeyi, 

występuje wrogo przeciwko proletarvatowi kamuni- 
stycznemu, niemieckiemu w Zagłębiu Ruhr, wre- 
szeie Polski, która nie p ja adnej ока?уі, by nie 


| 
| 
| 
| 

wyzyskaé jej na rzecz dera! aryzacyi Rosyi so- 
| wieckiej i przyczynienia jej strat materyalnych (2). 
{ 


Wałki ucza 


1 Maja we aia h. 


120 
бә š 


Rzym. (PAT) W. Р. K. W Medyclanie wtargnęli 
faszyści do Izby robotniczej i wzniecili poźar, Wy- 
rządzając szkodę 20.000 lirów. 

W dniu 1 maja w Rzymie praca była no:malna 
w przeważnej ilości przedsiębiorstw. Milicya była u- 
stawiona na ulicach. 

W Brescyi równocześnie w siedmiu pu! fktach mia- 
i sta eksplodowały homby, które nie w yrządziły wię- 
| kszej szkody. 


Eksplozye bomb i 
siów z komunistami. 


Kuryera Codziennego” 


żeli nie chcą wywołać niezadowolenia w kraju. 

Z drugiej strony z poważnego Źródła słychać, że 
życie członków misyi angielskiej w Moskvwis jest pel. 
пе udreczeí. Tymczasem w Londynie, na mocy u- 
kladu podpisanego przez Liyod George'a, członkowie 
rosyjskiej delegacyi handlowej poruszają się zupel- 
| nie swobodnie i nadużywając praw gościnności upra- 
wiają propagandę komunistyczna. We wszystkich też 
śradowiskach w Anglii wyrażają życzenie, aby wre- 
szcie położyć kres takiemn stanowi rzeczy, nawet, 
gdyby trzeba było zerwać wekutek tego wszelkie sto- 
sunki z Rosyę sowiecką, 


acyina mowa Trockiego. 


— Oskarzenia 
zysiężenie armii. 


pod adresem Zachodu. — 


| Po przemówieniu Trocki odczyta! rotę przysięgi woj- 
| skowej, opartej na zasadach dyscypliny proletarya- 
| in i odpowiedzialności wobec władzy sowieckiej. Re 
| ta przysięgi powtarzana była słowo po słowie przez 
| wszystkie oddziały. Z ramienia komitetu wykonaw- 
| czego, trzeciej międzynarodówki (kominternu) prze- 

mawiał jedynie komunista niemiecki, pozdrawiając 
| czerwoną armię. 


meda mansa ala 
Mastua ma dace ШЕШ ШШШ 
Moskwa. (PAT) Dzień 1 maja przeszedł tutaj spo- 
kojnie. Pomimo olbrzymiej agitacyi, jaką rozwinął 
rząd w celu powszechnego obchodzenia święta pań- 
siwowego, oprócz pochodów, urządzanych przez par- 
tye komunistyczne, parad wojskowych і dekoracyi 
gmachów rządowych, miasto nie objawiło żadnych 
| skłonności w kierenku świętowania 1 maja. 


komunistami we Uioszech. 


strzelamima. — Starcie faszy- 


| W Bolonii przyszło do starcia z komunisłami, 
preyezem sirzelamo. Jeden komunista i jeden faszy- 
sta odnieśli ciężkie rany. 

W Neapolu w remizie tramwajowej po ukończeniu 
pracy eksplodowały dwie Бану. Czterech tramwa- 
| jarzy odniosło ciężkie zranienia. Faszyści wtargnęli 
do doma tramwajarzy, gdzie znaleźli odezwy ko- 
munistyczne, przeznaczone do rozrzucenia w dniu 
1 maja. 


(Telegram własny „Il. 


Paryż, 2 maja. (U). Nota niemiecka została dziś 
o godz. 4 popołudniu wręczona przez sekretarza po- 
selstwa niemieckiego wspólpracownikowi Poincarego 


na Quai d'Orsay. Około godz. 6-tej wieczorem oświad- | 


Kuryera Codziennego” 


| 
| 
| 


czone na Quai d'Orsay, dziennikarzom francuskim, | 


de proposycye niemieckia nía nadają się zupelnie do 
przyjęcia, zwłaszcza zaś ustępy tyczące się opróżnie- 
nia Zagłębia Ruhry i órganizacyi pożyczki. Oświad- 
czono dalej, że zachodzi obawa, iż Niemcy po rezpi- 
saniu pierwszej pożyczki karzą stwierdzić przez ko- 
mitet pożyczkowy, że nia mogą ofiarować ќайлусћ 
gwarancyi Ша dalszych pożyczek, Francya nie ma ża» 
dnej pewności, iż komisya pożyczkowa zapropono- 
wana przez Niemcy będzie się składała z osób bez- 


! 
| 
I 
| 
I 
| 


stronnych. Na notę сека rząd francuski wyśle 
prawdopodobnie odpawiedź odmowną. Nie jest jeszcze 
pewnem. czy przed wysłaniem odpowiedzi odmownej 
będzie się nią zajmowala Rada ministrów, czy teź 
nastąpi wymiana zdań z Bełgia. Biuletyn wydany 
przez Komilet de Vorges wyraża ulolewanie z tego 
powodu, że Poincare zaniedbał jeszcze przed etrzy- 
ınaniem noty niemieckiej opracowania programu fran 
cuskiego. Program taki byłby najlepszą odpowiedzią 
na propozycye njsmieckie. 

Wieczorne dzionniki fruncugkie, komentując nele 
niemiecką, stwierdzają, że zawarte w niej propozy- 
cya nic nadają się nawsł na podwiawę do dyskusyi. 


Włochy za podjęciem roliowan. 


(Telegram чЯазту „Il. 


Rzym, 2 maja. (U). Dzisiaj o 12-tej ambasador nie- 
miecki wręczył osobiście notę swego rządu Mussoli- 
niemu, udzielając przytem szeregu wyjaśnień. W 


Kuryera Codziennego“ 


sprawie tej wyda rząd komunikat urzędowy. Zwraca | 


uwagę, że ambasador włoski w Paryżu Avezzana 


przyjechał do Rzymu i został natychmiast po amba- | 


sadorze niemieckim powołany do Mussoliniego. Dzien 
nikarzom oświadczono urzędowo, że po pierwszym 
zbadaniu noty, jakkolwiek nie może ona zadowolić 


sprzymierzonych, niemniej jednak nadaje sie na pod- 
stawe dalszych rokowań. Dzienniki wieczorne wło- 
skie utrzymują, że propozycya niemiecka pfsrywa się 
na ogół z propozycyą uczynioną swego czasu przez 


ne - — 


ІШЕР projekta Alany 00и) 
lefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 2 maja, (Szcz) Minister skarbu i pre- 
zydent do Rady ministrów odnieśli się do marszałka 
Sejmu z prośbą a wycofanie z obrad komisyi 129- 
dowego projektn ustawy czekowej. Żądanie to mo- 
tywowane jest tem, iż w ciągu 6-ciu miesięcy uchwa- 
lona zostanie ustawa wekslowa, normująca szereg 
zagadnień z dziedziny czekowej. Rząd opracuje nową 
ustawę czekową i przedłoży ją Sejmdwi do uchwa- 
lenia. 


isn H ИП RAW NAA. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 2 maja. (Szcz). Ministerstwo skarbu 
kończy prace przygolowawcze nad projektem usta- 
wy, mającej uregulować sprawę umów prywatnych 
i sobowiązań, opiewajacych na złote polskie, 

—0 


| 
| 
| 
| 


| zostać w zaniedbaniu, Min. 


Mussoliniego w a Według lej propozycyi oa- 
cólna suma repurucyi niemieckich miałaby wvnosić 
50 miliardów złotych marek, sułacałnych w 30 latach 
z tem, że przy szybszem spłacuniu nasląpiłaby pe- 
wna redukcya ogólnej ‘sumy. 

Койу. 


Plan inuchnra 
(Telegram własny „Il. пре И э. 
Londyn, 2 maju. (b „Daily Telegraph” donosi, 
ze plan Louchenra utworzenia autoromicznego pań- 
stwa nadrańskisoo w ramach Rzeszy zoałał zarzu- 
cony. 


SS с ш. == 


aasa e 


Rząd zaopiekuje się grebowcem 
kröla- wygnańca. 


Warszawa. (PAT) Proboszez w Ossyaku wydał 
przed kilku miesiącami odezwę i jednocześnie zwró- 
cil sie do poselstwa polskiego w Wiedniu, do rządu 
polskiego і do spoleczeúsiwa о zaopiekowanie sie 
grobem króla Bolesława Śmiałego w Ossyaku. Onc- 
gdaj w ministerstwie robćt publicznych, odbyła się 
w tej sprawie konferencya miedzyministeryalna z 
udziałem zastępców min. spraw wojsk., spraw. zagr., 
wyznanią i skarbu. Po dyskusyi uznano za nie- 
zbędne otoczyć opieką grobowiec ten zarówno przez 
pietyzm dla pamieci jednego z najdzielniejszych kró- 
lów, ale takżei ze względu na to, że grób ten leży 
na głównym trakcie turystycznym i nie może po- 
robót publ. w porozu- 
mieniu z min. spraw zagr. podejmie dalszą akcye 
celem zbadania stanu grobu i przedłoży propazycye 
dotyczące niezbędnych prac. W akcyi opieki nad tym 
grobem powinno wziąć udział całe społeczeństwo, 
a także należałoby pomyśleć a sprowadzenin zwłok 
króla do krajn. 


— NM -— 


| Górnym Śląsku 


| 
| 
| 
| 


Wiedeń. (PAT.) „Neue Freie Presse“ donosi z Pa- 
ryża, że wczoraj w różnych punktach miasta przyszło 
do staré 2 policya, preyczem 61 osób odniosło rany. 
Jeden z urzędników policyjnych został zasziyleto- 
wany, Aresztowano 25 manifestantów, z czego 14 za- 
trzymano w areszcie. 


OUST aA a AE аср 
Po zamknięciu kraniki. 


PREZYDENT RZGZPLTEJ CZŁONKIEM LIGI 
ŻEGLUGI POLSKIEJ. W dnin 29 kwietnia w powro- 
cie w Gdyni na kanonierce „Józef Piłsudski* delega- 
cya Rady ligi żeglugi polskiej doręczyła Prezyden- 
towi Rzeczypospelitej artystycznie wykonany dy- 
plom członka honorowego ligi żeglugi polskiej. 
Równocześnie został p. Prezydentowi doręczony ho- 
norawy znak ligi. Przyjmując dyplom Prezydent wy- 
razi! zgodę na objęcie protektaryatu u š ligą żeglu- 
gi pilakiej. 

POWOŁANIE ROCZNIKA 1896 NA ĆWICZENIA. 
Јак już donosiliśmy rezerwiści rocznika 1896 zostali 
powotani na ćwiczenia wojskowe (8 tygodniowe), a 
lo od 14 maja do 7 lipca br. Odnośne obwieszczenie 
zostało już opłakatowane. Sposób zgłoszenia się 
i warunki zwolnienia od ćwiczeń sa takie same jak 
pray ćwiczeniach rocznika 1897. 

(2) MAGISTRAT WARSZAWSKI ZAMYKA OPE- 
BE. Na wczorajszem posiedzeniu magistrat warszaw 
ski zatwierdził wniosek komisyi teatralnej co de 
zamknięcia Opery w Warszawie. W dniu dzisiejszym 
dyrekcya Opery przystąpiła do rozwiązywania kon- 
traktów ze solistami, orkiestrą i chórami. 

WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE W ZŁOTYCH 
POLSKICH. (Z) Od 1 czerwca br. wszystkie urzędy 
pocziowa w całej Rzeczypospolitej będą przyjmowa- 
ly wkłady oszczędneściowe na rachunku złotych 
polskich do kas P. K. 0. 

1 MAJA NA GÓRNYM ŚLĄSKU UPŁYNĄŁ SPO- 
KCINIE. Dzień 1 maja oe na catym polskim 
spoke 

WIZYTA ANGIZLSE ПЕ] PARY KRÓLEWSKIEJ 
W RZYMIE. Oficyalnie ogłoszono, że angielska para 
królewska przybędzie do Rzymu dnia 7 maja. Król 
Jerzy zwiedzi pola bitew pod Asiago. 

(Z) POMNIK WILHELMA NA SZMELC. Magistrat 
m. Świecia w Poznańskiem sprzedaje na szmele 
bionzowv pomnik Wilhelma, ważący 15 q. 

KATASTROFA KOLEJOWA W BERNIE SZWAJC. 
Z powodu fałszywego nastawienia zwrotnicy dziś o 
8-mej rano wykoleił się pociąg osobowy. idący z Ber- 
na Szwaje. 3 osoby zabite, wiele тШ: 


vay" 
Z giełd zagranicznycn. 
MARZA POLSRA. 


Wiedeń 1'40—1'59, Praga 6'50—750, Budapeszt 
0'11—0'12, 20, Zagrzeb 0'200, 
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SPÓŁKA ARCYINA из? B ФҸ $ 795 y ; 93. 


TRZEBINIA:| 


» pa | 
Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 
Adlewarnia żelaza i metali w Krakowie $ 


zawiadamia, że skoniekcyonowane akcye Vi. 
emisyi wydaje od dnia dzisiejszego biuro przed* 
siebiorstwa przy ulicy Dunajewskiego 4 w dnie 
| powszednie w godzinach przedpołudniowyca 


L od 11 do 12 okazicielowi kwitu bankowego. : | 


Wydział Powiatowy Sejmiku w Janswie Lubelskim | 
poəzukuje od roku szkolnego 1923/24 Dyrektora Gim- 
nazyum Koedukacyinego typu humanistycznego w 


4 
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| 
| 
Jay | 
Szkoła posiadu czynne kłasy od H do ҮШ włącznie. | 
Warunki: mieszkanie bezpłatne. Normy płacy dy- 
rektorów równorzędnych państwowych zakładów nau- 
kowych plus 50% dodztku Sejmikowego. 
Oierty należy przesyłać pod adresem Wydziału 
Powiatowego w Janowie Lubełskim do dnia 15 czerw- | 
MI ca 1923 roku. * 3152 


+ 
s 


Przewodniczący Wydziała: M. Kleczyński. 


| Salalkali (Hirschhornsalz) 

| Sede bicarbonat 

| Głeite olow (Bicibergera) 
Minium olow. (Bleibergera) 

| Biel ofowiu ch. cz. (Bleibergera i „Hanı- 


— — 
Betas olowin kryst. (Bleizucker) 
Rormks w kawałkach 

Аша chiomowy kryst. 

Alan potasowy w kawałkach 
Amtycaler krystaliczny i perełkowy 


——— 7 e š 
Ewas solny 1922 Bme, techn. 
wes siarkowy 66 Bme techn. 
Kwas azotowy 36 i 40 Bme, techn. 
Kwas akumulatorowy 22 Bme, 
Ewan octowy 80% chem. czysty 


$61 glauberską. kalcynowaną 1 krystaliczną Chromkali krystaliczny Litophen 3200 i 3209 

Sól gorzka techng i apteczna | Siarezan miedzi i żelaza Wosk montanowy „Riebeck” 
Salmiatr proszk. 93/100%0 I Siarkg sycyljską w laskach Kalafonią francuską 
Salimiak subl. w kawałkach | Chiorek wapna 1104159 | Szelak orange Th, i rubin 


Maftaling w łuskach Saletre potasową | Klej kostny „Strem* 


poleca do natych:niastowej dostawy firmar 1145 


tózef Jacobson — Kraków, Wrzesińska 3. 
Telefom Nr. 3065. "RR ЕЖ Telegramy: „Józef Jacobsohn, Kraków“. 


A NE. =... a Sa‏ | — س 
[z Í Ola Pań! "кат Dla Pań! | š Inżyniera elektrotechnika‏ 
Bi а ТЕ gotówe siw ай: = z diuższą praktyką, 1159‏ 
Š | Płaszcze, Kostyumy, Spód 3 | zdolnego akwizytora‏ 
lu | гы jedwabne, Eponge. | Ę ' biegłego w wypracowywaniu kosztorysów‏ 
ERA an i к | iobzowaniu z иеа! poszukuje‏ & | 
Swelrów, Bluz, Jumprów, Pia- | ө | GANE‏ 1% 
KA уч gumowych i bielizny. |] > || Zakłady Elektryczne i Mechaniczne |‏ 
ian | Najtaniej, ba na piętrze. Loka! otwarty cały dzień 4 w Polsce Sp. Ake.‏ 
S әтер GALAZRA ЗІ Oddział w Krakowie, Rynek 6.‏ | 
E au: Р © | Znajomość stosunków Zagigbia Dabrow-‏ : | 3 
Kraków, Floryańska 24, lp. frost | ® | skiego 1 biegłość w języku niemieckim, |‏ | 


ewentuainie francuzkim pożądana. 
Szczegółowe oferty z podaniem „eurricu- 


T AED : RE е ғ 

3-mergowe ogrodnictwo Macros poa powyższym adresom. 

w najlepszym porządku, Tr Już masa s= ЕТ ч 
3 cieplarnie, 1001 któw, wiekszą ilość kwiatów | gz MAM 
5 cieplarnie, іріп większą leś kwiatów | gg op gra yy GLIMIANSKIE ECM Y 
gatunku, hodowła truskawek i szparagów w mie- z wytwórni Bi. Chamuly 
ście powiatowem na P r Е daż, A ry 

ven na опот araz па sprzeda, |do firmy LUDWIK HEGEDUSS 


47” KOŚCIERZYNA centrala: Lwów Kraków 
Alired Hundt, = POMORZE пі Kopernika 23. 935 Szlak 61.! 


Oferty nieuwzględnione pozostaną һе? odpowiedzi. | 
| 


ódsk I 
O Wi 


| Fabryka W | 
| W KAT | 
poszukuje 
| zdolnego w | 
dystyiatera. 
| Ма powyższą posada możę refle- | 
kłować tylko pierwszorzędna sila. 
| 


Oferty wraz z odpisami świadectw prosimy 
nadsyłać pod poste-restante „I. S.”, Katowice, | 
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PIERWSZA KRAKOWSKA WYTWÓRNIA 


"| PRZYBORÓW PSZCZELNICZYCH 


oraz wyrobów metalowych 


WŁADYSŁAW GAWOR 1153 
KONC. INSTALATOR WODOCIĄGÓW 


KRAKÓW, ulica św. TOMASZA L. 2. 


WIEDZA 
OŁCZEŚNA 


Zbiór zwięzłych monografii ze wszystgich 
gałęzi nauki. 
Książki zajmujące, dia wszystkich dostępne, 
pisane przez najwybitniejszych uczonych. 
Dotychczas wyszły: 


1. M. ERNST: Energia słońca . Mp. 5.760 
2, J. PTASNIH: Pasta w Polsce „ 5.760 
3. J. MAKAREWICZ: Zbrodnia 
ikara . . - . © + hy 5.760 
4. Т. BRZESKI: Polska jakoje- 
dnostka gospodarcza . “ 25.260 
5—6. J. SIEMIRADZKI: Piody 
Konalniane Ро... » 11.520 
7—8. W. STEINHAUS: Czem jest 
aczemniejest matematyka . 11.520 
ej 3 ik, Š 2 
Wydawnictwo H, ñitenberga 
we Lwowie. 1035 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


was 


„ILUSTROWANY KURYER GODZIENN 


$ POLECAMY NATUNALNO- 
Î CZERWORESO KOLORU DACHÓYKĘ: 


Î KARPIOWĄ, E 
ŻŁOBIÓNĄ . 
i RZYMSKĄ 


! 
| zupełnie trwałą i т: па | | 


craz 


płeruntorzędną czerwoną cegłę 17 
moszynewa, licezikę i dziurawkę | 
ró?nych formalów. | 


SED R 


7 
x Towarzystwa dla Handlu, Przemysłu і Rolnictwa 
| w Warszawie 


podaje do wiadomości P. Т. Akcyonaryuszów, że 


| 
ИШ ЇН Zarzadzanie 
| 
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| 
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Spóźki ике odbędzie się w sobote 25. maja 

1923 r, о godz. 11 przedpoł. w Warszawie w lokalu 

Spółki przy ul. Krakowskie Przedmieście L. 5, 
a) do Rady Nadzorczej, 


z następującym porządkiem dziennym: 
15 
22 
Жж 
4. 
5. 
6. 
b) da Komisyi Rewizyjnej. 


1 
| 
7. Wnioski i interpelacye. 
Akcyonaryusze, chcący wziąć udział w zebraniu, winni 
złożyć w Zarządzie Głównym Spółki najpóźniej do dnia 19 go 
maja b. r. swoję akcye, względnie zaświadczenie banku Jub 
instytucyi finansowej, że akcye zostały przyjęte do depozytu | 
lub zastawione i nie będą właścicielowi wydane przed odbyciem 
Walnego Zgromadzenia ($ 24 stat). | 
Wnioski składane być mogą przez akcyonaryuszy repre- 
zentujących przynajmniej dziesięć głosów (100 akcyi) na ręce ! 
Rady Nadzorczej na piśmie, nie później, niż na dziesięć dni | 
przed terminem Walnego Zgromadzenia (§ 21 stat.). 
1151 _ (5, 


A = 
ee AŻ a س‎ a а тва a 7 | 
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Odczytanie protokótu a mezajnego Walnego Zgromadzenia 
z аша 29/VIIL 1922 L 
Sprawozdanie Rady Nadzorczej za rok 1922. 
Sprawozdanie Komisyi Rewizyjne}. Б سک‎ ҡа 
Zatwierdzenie bilansu, rozdział zysków, udzielenie absoluto- 
ryum Zarządowi Spółki, określenie wynagrodzenia Rady Nad- 
zorczej i Komisyi Rewizyjnej. | 
Zatwierdzenie planu działalności i budżetu na r. 
Wybory: 


| 


1923. 
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ITA ZY X 
j Już wyszła z druku nakladom va D TE Uieszynie j 
; 


Geo a Polski 
ЕУ; 529 аце metodycznych 


A. Miłaty i T. Skrzypka. 1154 
a > Podręcznik dia nauczycieli szk6? powszechnych tem $ 
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Wipe Ar کی‎ с еліне са ТҮЗ жалық асықты» RT" KZI ы. gata 


54 € ха a 


Su 


O E = 


MIR ALIA 


Glejte ołowianą B. В. U. 


Mun chromowy 1509 


© Ole] turecki 50% Minium ołowianą B B. ü. 
| 591 gerzka Farby ziemne 
Se Só! glauberską x Liiophon 
Nigrozyne Naftalina białą w łuskach 
PR Esencye octowa Soda bicarbonat. 


a Siarczan miedzi (siny kamien) | Szeiak Т. N. orange 
` Siarczam żelaza Mie} stolarski „Strem* 


E pelasa do a. astowej dostawy 


> 99%. półka z сат. odpow. 
ОСЕ 59 


Kraköw, Miodowa ©. 
Aires felozenficzay : 


nTECHEG Kraków. 


1095 


‘znalogne temu, 
nnuczyciaeł uczący geografi! powin “en sią zaopatrzyć 11 ci. 
| 


r“ — Nr. 96. Piątek £ maja 1923 r. 


' Lokale | mierzitenla 
222... —— 

ZA. JEDEN lnb dwa pokajo 
7 kuehula, pożyczą KARTKE 
ście milionów. Pisemne zgo 
szenia pod „Gotówka“ — do 
Adm. Kuryera. 6970 


OD MAJA pokój umeblowa 
ny do wynajęcia na 5 mie- 
icey dla dwóch panów z u- 
traymaniem. Zgłoszania ni 
semne do Administraoyi Ki 

ryera pod „Pokój 39.“ елі 


ZAMIENIĘ pokój przy ul. 
Maszicwoj na  ł-szeni pig- 
trze z elektryką na jukikol- 
wisk pokój w Glownym Куц 
ku. Ewentuelnia donlace. — 


| 


| 


Zeloszenia: Jan Ropski, ul. | 
6380 


Szewska 5. 


AKADEMIK poszukuje ła- 
dnego pokoju лагв lub — 
później. Zaptaci mimo nieo- 
beeności za wukecye. Czynsz 
za dłuższy czna 7 gór. Zgło 

szenie pod „Akademik do 
biura ogłoszeń fiúpezyen. 
Jagielloiska 7. 6933 


109 TYSIĘCY marek dam 


¡za pokój w Krakowie jako 


czynsz miesięczny. Zglosze- 
nia listowne da Biura Wład. 
Itopskiego, llynok główny 
L. 30 pod ,,100,000%. 6863 


MALZENSTWO (bozdzietny 
student) poszukuje elegance- 
kiego pokoju я utrzyma- 
niem (lub bez) do 1.000.000 
Pisemne zgłoszenia do Ad- 
ministrucyi Knryera pod 
„Uzeska“. 7185 


MAM lokał frontowy o 2-ch 
uhikacyach w jednej z Baj- 
ruchliwszych ulie oraz ki- 
nitat, obejmą filię przed- 
siąb., ewentnalnie poszuku- 
ję fachowca z kapitałem. — 
Zgłoszenia pisemne do Ad- 
ministracyi Kuryera pod 
„Lilia 19°. : 7093 


W RABCE do odstąpienia 
pokój od 1 таја do 1 lipca. 
Wiadomość Lenartowicza ү 
parter, prawo. 1100 


NA ŁATO. Starszy pan mie 
szkajacy stale na wsi poszu 
kuje w Krakowie nmeblowa 
nego pokoju z wymodami. — 
Zaplaci wysoki ezynsz, ew. 
zaopiekuje się mieszkaniem 
w nieobecności właściciela. 
Najsupeluiejsza gwarancya 
usuniceia się z mieszkania 
w umówion. termin. Zeloaze 
nia listowne p. Olehowca k. 
Sanoka, g+- K. Witkowski 
dla „ 7102 


KURSA maturyczna „Włe- | 
roze,” Kraków; Karmelicka г 


35, parter, przygotowują do | 
matury kimnazyalnej i se- 
minaryalnej. Wypożyczą sie 
podręczniki. ‚5993 


NAU CZYCIELKA | z A 
poszukuje lekcyi prywat- 
nych, oraz ndziełi Егу na 
fortepianie. Zaloszenin pisa 
mne do Administracyi Kn- 
ryera pod o R 

7142 


NAUCZYCIELKA rntynowa 
na z muzyką, francuskim, 


poszukuje posady. Jadwiga 
Rybinska, Kraków, Karme- 
licka 31. 7171 


nn 

URZĘDNIK, ciężko chory, 
prosi dobrych ludzi o zapo- 
mogę na leczenie. Składki 
da Administracyi Koryera 
dla „Z. W.“ 7045 


WŁADYSŁAW Mondo, ka- 
pelusznik, Podgórze: Krasic- 
kiego 3, przerubła kaneln- 
sze fileowe Weloury, słomko 


we i Panama w  najnow- 
szych fasonach. 7033 
МОЕ pianino do prze£ry- 
wanin. Windomość w Admi- 
nistracyi Kuryera. 5213 
i RESTAURACYA komplet- 
nia urządzona w wickszem 


mieście. powlatowem ną li- 


‘nil Kraków - Warszawa (0- 


bok dworta) do wydzierza- 


' wienia. Pisemne zgłoszenia | 
Kuryera | 


do Administracyi 
pod 


UWAGA!! 


ry wojskowe. Dam wysokie 


„Nestauracya". 6995 


Franciszek Gayda, Belna 
poczta Biecz, ur. w r. 1895 


w Grudny, suprawit, w то. 
ku 1930. 6965 
„PLUSKIN“ marki „Fone 


zgubiłem panic | 


‚ra pod „Korzystno 


| Różne | 


kto mi zwró: 


UNIEWAŻNIAM zembiona 
Сы zwolnienia na nazwi- 

xo Guzior Michał z 1900 w 
lower 7023 


PANOWIE! Najłepsze pre- 
zerwatywy pa Y i 13 tysię- 
cy tuzin wysyłamy dyskre 
tnia. Leserkiewicz i Ska -- 
Kraków pl. Szczepański 2, 


KRAKOWSKA Wytwórnia 
sody i proszku poleca Bode 
¡kryetaliezna, Soda amonia- 
kalną. Sodę w proszku, Pro 
szek mydlany, Sode kausty- 
ezma, Sól Glauberskg Kry- 
stialiczną, Sól Glauberska 
kaleysowang. Solnik, Kra- 
ków, Orzeszgowa Ł. 8. 6916 


GATRY, obrabiarki — do 
drzowa 1 żeiaza, Motery, Lo- 
komabile, Kotły, Maszyny 
parowe, Pompy parowo-con- 
irylugalne,' Maszyny młyń- 
zkie, Turbiny, Transmisye, 
Pusy, oraz inno maszyny — 
dla każeiego przemysłu i rę- 


kodviela po eenach konku- 
rencyjnych dostareza „Pl- 
lot" Lwów, Batorego PAR 

4908 


LEKARZ, Polak z G. Ślą- 
ska poszukuje dla córki do- 
rosłej, obeznanej w asysten 
cyi — celem МЕС A 
sią w języku polskim, miej- 
sca jako sily pomocniczej w 
zawodzie, ewentualnie w go- 
spodarstwie u kalegt Pola- 
ka, katolika. Wynaprodze- 
nie nia wymagane. Warunek 
traktowanie na równi — z 
członkami rodziny. Laskaws 
pistmne zętoszania do Ad- 
tek A Kuryora pod 
E. S: 1005 я 4168 


ŚLĄZACZKA ma list do ode 
brania. 7170 
KURS kroju i kalkulacyi 
najnowszego systemu zagra 
nicznego. Dużo posad dla 
przykrawaczy. Zakład orto- 
pedyczny ul. Dominikańska 
L. 3, przykrój modeli i cho- 


lewek. Zgłoszenia od 6 do 8 
wieczorem. Dembski, ulica 
Gołębia 8, parter. 7138 


PAN A. Strzeleeki w spra- 
wie zamiany mieavkunia — 
ma list do odebrania , Ruch' 
Szczepańska 9. 7126 


PRZYSTAPIE do spółki do 
solidnego interesu przemy- 
slow ego 8” handlowego z 
współpra i kapitalomn 7 


milionów marek. Zgłoszenia | 


pod Kapital", Krakow — 
„Buch“ Szczepańska 9. 7137 
| OGRÓD owocowy do wy- 


dzierżawienia. Zgłoszenia li 
stowne do Administracyi 


Kuryera a pod ZL” БАН 


"SKRADZIONO książkę woj 
skową, wydaną przez P. K. 
U. Kraków, na nazwisko — 
Jan Korcel, ur. w r. 1898 w 


Balicach, pow. Kraków oraz | 


świadectwo słnżbowe które 
unieważniam. 7140 
SZNUROWADŁA do butów 
Zastępstwo na Polskę powa- 
Żnej febryki wiedeńskiej do 
oddania. Zgłoszenia nisem- 
ne do Administracyi Kurye 
Warun- 
KI: 7144 
TANIO kupi. kto zada Z ypa 
wy Zdrowia* wyro 
śniawakiego, ba tylko Жү ie 
stąpić może drogą kawę — 
zwozajną i Какао. Powagi 
lekarskie polecają jako naj- 
zdrowszą, najsmaczniejszą, 
najpażywniejszą. Wrstrze- 
gać się maśladownictw. — 


ZASTĘPCÓW obznajomio- 
nych 2 branźą korzenną na 
artyknły pierwszej ‘potrze- 
by na Kraków i prowiucye, 
poszuknie natychmiast Pal- 
Orient, Dom Komisowo-lIan 
dlowy w Krakowie, Dietlo- 
wska 41. Zgłoszenia tamże 


w godzinach urzędowych, — | 
y val 


qg | w koszach lub bez, nowe lub 
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— 


I 
PRZYSTĄPIĘ do apółki w 


soliduem  przedsiębiorstwia 
z kapitałem 100 milionów 
mare Pisemne zgłoszania 
do Administracyi Kuryera 
pod „Spółka. 1149 


KOZLOWSKI Jan ur. 1898 
2 Rzyk р. Wadowice uniewa 
żnia zagubiony dbknment 
wojskowy. 7161 


KRUPNIK Jan ur. 1599 z 
Zagórnika p. Wudowiea u- 
niaważnia zagubiony dokn- 
ment wojskowy. 7161 


KAPELA Antoni ur. 1899 z 
Zogórnika p. Wadowice, n- 
nieważnia zagubiony doku- 
ment wojskowy. 1161 


ARMATYS Władysław nr. 
1999 2 Przegini Narodowej 
р. Kraków, unieważnia zagu 
biony dokument Wojskowy, 
wystawiony przez P. K. U. 
Kraków. 7161 
BROKKA Cypryan ur. 1889 
z Głębowie p. Wadowice n- 
niewasnia zagubiony dokua 
ment wojskowy wystawiony 
przez P. K. U. Wadowice. 

7161 


PUTEK Józef, ur. 1892 z 
Rokowa p. Wadowice unie- 
ważnia zagubiony deknmant 
wojskowy, _ 1161 


PARISZ Franciszek n ur. . 1890 
z Roczyn p, Wadowice ynia 
ważnia za iony doknment 
wojskowy. 


UPRASZA się pana zlodzies 
ja, który ukradł portfel я 
I MU i dokumentami, 
egitymacya wolskowa, pile- 
niądze zatrzymać a Таш уч 
macye i portfel zwrócić, — 
ОНДЕ 7, Mucha Tao 
dor 7092 


ZGUBIONO papiery wold 
skowe na nazwisko Mieezy4 
slaw Кекті, — wystawione 
przez P. K. U. Kraków, ua 
,nieważniam. Znalazee prow 
828 0 zwrot według adresn 


|W papierach. 7086 
WY TWÓRNIA przetworów 
owocowyuh nowocześnie n- 


rządzona w pawiatowem mia” 
ście zach. Małopolski, przy 
głównej linii kolejowej, w 
okolicy obfitujące] w owo- 
ce i Jagody, jest do wydzier 
zawienia. — Wiadomości u« 
dzieli p. Gatiy - Kostyal w 
Banku Wzrajamnego Kredv- 
| tu, Basztowa 8, telefon 4994, 

7085 


ZGUBIŁAM torebką ręczną, 
czarną, w Śrądku 2 klucze, 
„papiery. drobna kwota. — 
Uprzejmie proszą oddać Fay 
lieya Joszówna, pielogniar- 
ka, ul. Wanecya Ł 7098 


x przygotować 


CRESS 55 s q da matery 

| lub z 6 klas, czy to nabyć 

| ogólną wiedzę, czy też 

nauczyć się języków ob- 

cych (franc., ang. | niem.) 
wpisz się па 


POWSZECHNE KURSY 
AORESPONDE"CYJNE 


Kraków, Grodzka 60 
szkoła parter od 3—6 pon, 


BALONY 
SZKLANE 


‚na kwasy o pojemności 50 
da 70 litrów 


używane, zakupi w każej Ilości 
firma 1149 


¡¿ezef Jacobsohn, Kraków, 
| Wrzes'ńakn 3, Telefon 3065, 


| PIEGI 


pryszcze, wag <А. Hp. 
alni 


30 | panen radyle 


LEPI SIĘ i dorabia brakn- 
jące części z er norce 


lany, glpsu. szkla і t. d. 
Przyjmuje firma Dr. Nie, 
1094 


pl. Maryacki. 


U. 489/29/7. 


K “ЕМ „EROS” 


wysyła: 


| ГІШ kosa, ИЙ Таліна di 


WYROK. , 


Sąd powiatowy w Grybowie zasądził Zeliga Berg- 
manna z Grybowa za sprzedaż wiśni po nadmiernej 
cenie na karę aresztu przez 7 dni, zamienionego na 
grzywnę w kwocie 7.000 Mkp. oraz dodatkową grzy- 


wnę w kwocie 5.000 Mkp. 


i konfiskatę równowartości 


pluskwy, nie niszsząc ścian wiśni w kwocię 5.000 MEP. 1146 
GU! нан ак Wg | Sad powiatowy Oddzi. IV. w Grybowie. 
(EF ASSIS PROSE Se ee ZZA ZD 


A w pierwszorzgdnyca magazynach 
obuwie mechanicznej fabryki „ч 


„Gundyear-Well-Shoss 


p 

w 
Y ۵ 
әс 


Zadaicie 


> 99 


Gay 
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BUCHALTER młody, ener- 
£iczny, inteligentny, zdro- 
wy, z ładnem księgowem pi 
smem — i panna z inteligen 
tuego domu z matnrą, aka- 
demią handlową i ładnem 
księgowym pismem, pisząca 
na maszynie, znajdą zaraz 
posadę w większem przed- 
sięhiorstwie w Krakowie. — 
Zgłoszenia pisemne z curri- 
evlum vitae i warunków do 
Adm. Kuryera pod „Praca 
10“. 6992 


PANNA poważniejsza, ob- 
ynajomiona z księgowością 
i znajomością w słowie i pi- 
śmie języka polskiego i nie- 
mieckiego oraz stenotypii 
{jezyk angielski wymagany 
lęcz nie konieczny) do na- 
tychmiastowego ` wstąpienia 
do poważncgo przedsiębior- 
stwa. — Robotnik do wszyst 
kiego tamże również potrze- 
bny. Wiadomości u firmy — 
Beer Honigwachs, Eraków, 
Krzywa 3. 7148 


ADIUNKT gospodarczy, ka 
waler, potrzebny od 15. V. 
Folwark Paszkówka p. i st. 
Wielkie Drogi. Zgłoszenia z 
podaniem warunków i odpi- 
sami świadectw. Nieuwzglę- 
-дпіопе pozostaną bez odpo- 
wiedzi. - 7128 


MODNIARKA samodzielną, 
pierwszorzedna siła, zosta- 
nie przyjęta zaraz. Wiado- 
mość: ul. Zielona 19, II. p. 
na lewo, od godz. 2—4-tej. 


[nd 
(Ua. 


U 


ZAKŁAD techn.-dentystvez- 
ny Wiktora Suwaja w Kro- 
énie przyjmie praktykanta 
z ukończoną 4 kl. szkół $re- 
dnich. 6990 


PANNA do pakowania i ро- 


guerya К. Jedrzejowskieso 
Kraków, Stradom 7. 


POTRZEBNY maszynista — 
do pługa motorowego Praga 
і maszyn rolniczych. Zwia- 
zek Ziemian. Kraków. św. 
Jana 8, IŁ. p. 7157 


KILKA panienek do szycia 
bielizny oraz do haftowania 
poszukuje Danzig, Kraków, 
Starowiślna 51, I. p. 1119 


FRYZYERSEI zdolny po- 
ınoenik potrzebny zaraz. — 
Władysław rokosz, Rze- 
ezów, Kościuszki 8. 7110 


ZDOLNY czeladnik na małe 
sztuki potrzebny zaraz, wikt 


ч i mieszkanie na miejscu. — 
š Kazim. Nalepa, Krupówki, 
L. 15. Zakopane. 1108 


POSZUKUJE się stolarza — 
umiejaceyo robotę młęńską. 
Młyn — Mogiła Nr. 3. 7097 
PORTYERA nocnego i ko- 
raisyonera przyjmie od 15. 


FOTRZEBA zaraż — kilku 
zdolnych ezeladniköw szew- 
«skich. Zgłoszenia przyjimn- 
je Jan Oleksik, Bochnia — 
Wolnica. 


POSZUKUJĘ zdolnych pa- 
nienek do szycia bielizny.— 
Rosenfeld, ul. Augustyań 
ska Nr. 1. 6330 


Ż- LNY pomocnik fryzyer- 
ski potrzebny zaraz. Rzepec- 
` ki, Gorlice, Cmentarna. 7036 


POTRZEBNA osoba inteli- 
gentna; umiejąca bardzo da- 
brze gotować — zaraz na do 
chodzacą. — Kremerowska, 
ШІН ЕС: 7172 


CHŁOPAKA starszego — те 
świadectwami do binra po- 
szukuje Inż. Gąsior i Ska, 
Karmelicka 14. 7112 


moze być z krojem. Kola- 
taja 9, parter, 2-gie drzwi 
ua lewo. 7153 


PRZYJMĘ dwóch chłopców 
do młyna na praktykę w No 
wym Targu. Zgłoszenia: — 
Kraków, Starowiślna 8, р. 
Grzeszczak. 7130 


w am 
Posad poszukują. | 


KIEROWNICTWA dużego 
tartaku, fabryki lub intere- 
Bu drzewnego, poszukuje e- 
nergiczny teoretycznie i pra 
ktycznie wyszkolony facho- 
wiec. Obeznany z wszelką 
obróbką drzewa oraz bu- 
dową tartaku i innych war- 
statów drzewuych. Urunto- 
wna znajomość technicznej 
jakoteż kupieckiej strony 
przedsiębiorstwa, kilkunasto 
letnia praktyka. Oferty pod 
„Signum“ do Adm, Kurye- 
ra. 6743 


INTELIGENTNA panna — 
obznajmiona z czynnościami 
binrowemi, biegła maszyni- 
stka, władająca językiem 
niemieckim, zmieni posadę 
Łaskawe zgłoszenia pisemne 
do Adm. Китувга pod „Ko- 
respondeutka“, 7155 


sylek potrzebna zaraz. Dro- | 
7112 | 


b. m. Grand Hotel, Kraków, | 
Zgłoszenia 1—8 wieczór. 7084 | 


7141 | 


БОТЫСЕБА bieliźniarki — | 


poszukuje posady biurowej. 
Zgłoszenia pisemne do Adm 
| Kuryera pod Absolwent“. 

1043 


|RUTYNOWANY kierownik 
wyrobów: ceramicznych 
7 ukończoną szkołą i prak- 
tyką, obznajmiony dokład- 
¡bie z popędem elektr. 
z czynnościami w zakresie 
edministracyjnym i kancela 
|r5jnym, obejmie samodziel- 
ne kierownietwo ewentual- 
nie zastępstwo tegoż w wiek 
|szych wytwórniach cerami- 
cznych. Zgłoszenia pisemne 
do Adm. Kuryera pod „Ce- 
ramik“. 6299 


INTELIGENTNY — handlo- 
wiec korz. kol. lat 27, chcą- 
cy solidnie pracować, posia- 
dający 4 kl. gimn. szkołę 
hand}. i buchalterys, poszu- 
kuje posady w handlu, ma- 
gazynie, biurze lub innej. 
Zgłoszenia pisemne do Ad- 
min. Kuryera pod „Handlo 
| wiee korz.“ a 6989 


| SAMODZIELNY buchalter- 
| bilansista, z wykształceniem 
| szkoły handlowej z wielo- 
| letnią praktyką w przedsię- 
| biorstwach przem.-handl. — 
| obejmie odpowiednią stałą 
| posada w wiekszem przed- 
siębiorstwie. Łaskawe zgło- 
szenia pisemne do Adm. Kn 
ryera pod „P. 24“, 7103 


|CHEMIK z kilkuletnią pra- 
|ktyką w laboratory am i fa- 
i bryce olojów mineraluygh, 
samodzielny, z najlenszemi 
świadectwami i referencya- 
mi — szuka odpowiedniej po 
sady. Zgłoszenia pod ,,Сһо- 
mik* do biura ogłoszeń — 
„Prasa“ Krakow, Karmelic- 
ka 16. 1087 


{ 


| 
| 


| biurowego 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY“ — Nr. 96. Piątek 4 maja 1923 r. 


ABSOLWENT gimnazyalny | WLASCICIET, realności — 


i skłepów w Wielkich Haj- 


|dukach (Bismarkhiitte) obej 


mie za odpowiednią kaucyą 
zastępstwo hurtowni i detai- 
licznej sprzedaży na Górny 
Śląsk z fabryki Inb koopera 
tywy — dobrego wyrobu о- 
buwia, wszelkiego rodzaju. 
Olszowski Kazimierz, Wiel- 
kie Haiduki, Krakowska Nr 
107, Górny Śląsk. 6744 


ASYSTENT Farmacyi, ru- 
tynowany, chlubna przesz- 
łość, były oficar W. P. — 
zmieni posadę z dniem 3. 
czerwca. Łaskawe zgłosze- 
nia z podaniem warunków: 
Rosenbliith, Brzozów, Apte- 
ka. 1159 


MŁODA, Inteligentna siero- 
ta z maturg poszukuje posa- 
dy w charakterze lektorki. 
Zeloszenin pisemne do Ad- 
min. Kuryera pod „Lektor- 
ka“. T1143 


MLODZIENIEC, lat 18, — 
z ukończoną 4 kl. realną i 
1 rok szkoły handl. poszu 
kuje posady praktykanta 
w instytneyach 
handlowa przemysłowych 
lub tym podobnej. Łaskawe 
zgłoszenia pisemne upra- 
szam pod „Natychmiast 100“ 
do Adm. Kuryera. 7129 


SPOLKA złotnicza, Kraków 
Rajska 4, kupuje staré uży- 
wane Bztuczne zęby, nlaci 
za ząb 6600 do 12.000 Mkp. 
złoto i srebra po cenach 
najwyższych. Wykonuje 
wszelką biżnteryę па zdnó- 
wienia. 6910 


TBOHNIK budowlany, 
wszechstronna dłnższa prak- 
tyka, jako kierownik robót, 
| gruntowna znajomość prac 
biurowych, władający języ- 
| kami, poszukuje odpawied- 
niego zajęcia. Żełoszenia pi- 
| semne do Adm. Kuryera — 
| pod „Technik — шы” 
667 


ZNAJDZIE się jeszcze — 
w Polsce dła mnie posada 
| buehaltera - bilansisty, ko- 
respondenta, rachmistrza — 
| magazyniera, podróżujące- 
ро, kierownika sklepu. 
| М wielkiem prześsiębiorst- 
wie mogę być jako pomoe- 
nik do tych posad. Warunki 
umiarkowane. Zgłoszenia li- 
stowne do Adm. Kurycra. 
pod „Zbaraż“. 6963 


| MEODZIENTEC, lat 23, izr. 
zdolny, energiczny, . mające 
ukończone 4 kl. gimn, bie- 
ely w jęz. niem., polskim 
w słowie i piśmie. szuka ja- 
kiejkolwiek posady. Najche- 
tniej w Bielsku, Warszawie, 
luh Poznaniu w większym 
| interesie bławatnym lub mo 
dnym. Zgłoszenia pisemne: 
|do Adm. Kuryera pod 
| „Zdolny młodzieniec". 


6994 


МАМКА młoda. zdrowa — 
poszukuje posady zaraz naj- 
| chętniej do domu katolic- 
| kiego. — Gospodyni i dobra 
kucharka z dobremi świade- 
etwami, poszukuje posady 
na plebanię lub do dworu. 
Zgłoszenia: Biuro Informa- 
cyjne, Tarnów Nowy Świat 
L. 16. 7104 


KELNERKA lob bufetowa 
z dobrem świadectwem, po- 
|szukuje posady najchetniej 
ina wyjazd. Zgłoszenia pise- 


„Kelnerka. 7155 


| POMOCNIK gospodarczy — 
z ukończoną szkołą rolniczą 
|i praktyką rolną, sznka po- 
sady od zaraz. łaskawe o- 
Тегіу przyjmie Matue, Ry- 
glice - Zalasowa. 


| ŚLUSARZ, monter, mechd- 
|nik z kursem werkinistrzow- 
kim w Wiedniu ze świade- 
ctwami wyższej szkoły prze 
mysłowej państwowej, dłu- 
goletnia praktyką i chlubne 
| mi świadectwami, poszukuje 
odpowiedniej posady ewen- 


jimne do Adm. Kuryera pod | 


7106 | 


lwy folwark, 


SYx]ALNIĘ 1 jadalnię ja- 
sna, deęhową, politnrowaną, 
niezniszczoną kupię w Kra- 
kowie lub gdzieindziej w po 
blizu stacyi kolejowej. 2010 
szenia pod ,,Meblo“ do Biu- 
ra Ogłoszeń — Kokotka — 
w Będzinie. 6966 


Р 
KUPUJĘ stare żelazo i me- 
tal w każdej ilości, płacę 
wyższe ceny jak wszyscy. 
Zgłoszenia osobiste 


Nr. 34. 6719 


KUPIĘ obszerny sklep ko- 
lonialno - spożywczy w cen- 
trum Krakowa z urządze- 
niem. Magazyn na kilka wa 
gonów towaru przy sklepie 
pożądany. Zgłoszenia pisem- 
ne do Adm. Kuryera pod 
„Kupno*. 7 7166 


UPIĘ sikewke pożarną — 
starszą, choćby mało uszko- 
dzong, nadającą się w oko- 
lice górskie. Upraszam po- 
dać cenę. — Marosz, Wisła. 

> 7107 


KUPIĘ 2—3 sikawki ognio- 
we używane, jednak zdatne 
do użytku. „Pionier“ Kra- 


ków, ul. Kochanowskiego 25, 


7125 


ZĘBY sztuczne, поте, uży- 
wane — kupuje 5000—15.000 
sztuka Friedman (sklep 
galanteryjny) £loryatiska 7 

6307 


KUPIĘ używaną wylegarke 
wraz z aparatami. Wielkość 
i cenę podać pisemnie pod 
„K. G.* do Adm. Kuryera 
za okazaniem kwitu inserat. 

1096 


Sprzedaż | 


211 MORGOWY folwark, 280 
morgowy folwark, 92 morgo 
101 morgowy 
folwark 2 pięknymi muro- 
warymi budynkami o ziemi 
tylko pszennej, mamy zaraz 
na sprzedaż. Reflektanci z 
200 do 500 milionarni Mkp. 
zechcę przybyć spiesznie. — 
14 mg. 7 budynkami za 95 
mil. tuż przy dworcu kóle- 
jowym. Osada, Tow. Ake. 
h. d. w Gnieźnie, ul. Chro- 
brego 30. 6853 


ГРЕЕ 


tualnie jako werkmistrz. 
Łaskawe zgłoszenia pisemne 
do Adm. Kuryera pod ,,So- 
¡lidny Krakowianin“. 7095 


MŁODY, zdolny subjekt сп- 
kierniczy poszukuje posady 
w Krakowie lub na wyjazd. 
Zgłoszenia pisemne do Ad- 
jinin. Kuryera pod „Cukier- 


ra 
nik“, 


MAJSTER konstruktor, din 


golotni kierownik fabrvk 
żelazo drucianyeh, — 20 lat 
praktyki, poszukuje odpa- 


wicdniej posady. Wymaga- 
liia skromne. Zgłoszenia pod 
„Majster samodzielny" bin- 
to ogloszeń Hupezyca, Ja- 
| giellońska ES 7131 


“LEKTROMONTER poszu- 
kuje zajecia. Bernadzikow- 
ski, Stary Sącz, Czestocho- 
wska 47. F 6993 


7134 | 


! 
1 


i 


PŁACHTY nieprzemakalne, 
nłótno żaglowe fmpreznowa 
ne, płótno hafciarskie, ce- 
raty, chodniki, dywany, ka- 
py poleca: Reinhold, 
ków, Bożego Ciała 20. 60938 


PSY GOŃCZE szezenięta — 
do sprzedania. if 

Kadziela, Czchéw, Małonol- 
ska. 6996 


| MASZYNY do szyzia znane 


„Kasprzyckiego“, lanio — 
hurtowo — detailisznie_— 
raty. Skład - Warsztat: War 
szawa Marszałkowska 153. — 
Zamawiać można listownie. 

6363 


PALTA impregnowane nie- 
przemakalne i gumowe w 
wielkim wyborze. A. Bross, 


Kraków. Floryańska L. 44. | 


Ceny konkurencyjne. 7082 


KUCHARZ, ogrodnik, -.Һ. 
zdolny, starszy, poszukuje 
posady na ordynaryę zaraz. 
Zgioszeng: Kucharz w Wi- 
eyniu p. Dunajów, Małonol- 
i Ska. 7037 


DACHÓWKI asbestowe naj- 
lepszego galunku, również 
cementowe, waronowo do- 
starezaja: Zakłudy Przemy- 
słowe i Handlowe — Józefa 
Jury w Wadowicach. 6583 


IÍ 
KANAPA pluszowa, kanap- MASZYNA Singera przed- 
ki rozkładane, łóżeczko dzie 'wojenna do szycia w bardza 
cine — sprzeda Kopernika dobrym stanie do sprzeda- 
L. 24, Onacki. 6960 | nia. Wiadomość w biurze o- 


głoszeń Hupczyca, Jagiel- 
LOKOMOBILA Wolfa lońska 7. 1132 
180/38 HP. Rustona 45 HP. |. 
|Kovarika 10/12 HP. kotły ; WILCZUR mlody, rasy pra- 
130 іп. kwadr. na 12 atm. |wdziwej, do sprzedania. — 
\ckretowy kornwalijski 102 | Wiadomość u dozercy domu 
m. kwadr. i 36 m. kwadr. ! Krowoderska 74. 7154 
|na 8 atm. dostarcza ze skła- | - 
dów R. Rübner, Kraków, ul | LOKOMCRILA 40 HP. — 
Miodowa 2. 6157 |transportówka mało używa- 
= ARA na tanio do sprzedania albo 
LAMPY elektryczne wszel- |w rentowne przedsiebiorst- 
|kiega rodzaju najtaniej, — | wo oddamy do spółki. Wim- 
Wytwórnia Inż. Jastrzeh- | dąmość: Schmidt i Depoo- 
skiego, Kraków, Slawkow- | wicz, Tanrnopol. 7156 
| ska 30. БӘЛЕ Ser Z = R 
ар APARAT fotograficzny — 
OBUWIR trwało, eleganckiej 9X12 „Ica“ anastigmaty, a- 
oraz pończochy, bielizna wjporat do powiększeń, po- 
wielkim wyborza no cenach: mnieiszeń, olbrzymia masa 
konkurencyjnych tylko u firi przeroznych przyborów, che 
my Falibaum, Kraków, Ry-imikalji, wszystko pierwszej 
nek 9, Pusat Bielaka, sklepi jakości, sprzedam, ewentu- 


| Nr. 7. 6979| alnie zamienię za motocykl. 
| m mm nn Restauracya kolejowa, Za- 
kopane. 7169 


U —=—— 


RĘKAWICZKI glace, nap- 
|pa i reniferowe. — A. Bross | 
ЕЗІ Floryańska L. 41. ' MLECZARNIA oraz fabry- 
Ceny konkurencyjne. 70811%4 serów w pelnym ruchu, 
ОХАТАН! Do smzodnnie Котур}. urządzona, duże do- 
r ч PET stawy makna przy większe 
| > 2 Howe rira szcz E pi АЫ 
ioe korby я 7,17 wolnej reki do wurzedunia 
ES Z ami Bi Bndynki murowane, miesz- 
plac Szczepański, — Stary kanie duże, elektryka, tele- 
Meatr i 7057 | fon, duże murowane stajnie 
А Е. |W których można jeszcze 
SZCZENIĘTA wyżły rasy iRpo przedsiębiorstwa umie- 
niem., 6 era SERES ‚sole, ładny ogród owocowy, 
rasowe do sprzedania. Bar- | 21а morgów obsianego po- 
wa ciemno czekoladowa. —|la obok mleczarni, żywy £ 


۵ 
y 


i r. pomyślny pewny. — 


M. | 
|Schamroth, Kraków, Dietla 


Kra- | 


Franciszek | 


Blizsza wiadomosó Jan Gi. 
życki, Lubna o. p. Dynów, 
| Małopolska. 7040 
| AUTO osobowe 4 cyl. 18 K. 
|S. w bardzo dobrym stanie 
| okazyjnie do sprzedania — 
lub zamiana na domek mie- 
|szkalny. W. 
jańska 3. 

OTCŁA nżywana — 20.000 
sztuk, w dobrym stanie do 
spraclania. Oplądać można 
ad 5-6 na placu werlowym 


7019 


kolo stucył Podgórze - Wi- 
sia. Informacye: Tel. 3096, 
6847 


KAMIENICĘ w Rynku gl. 
w Krakowle z 6-cioma skle- 
pami, kilka inych z wolne- 
mi mieszkaniami oraz do- 
mów, gospodarstw, folwar- 
ków, sklepów, także w Poz- 
nańskiem — sprzeda kon- 
‚сез. Binro Jan Ropski, Kra 
| ków, uł. Szewska I. 5, tel. 
| 2248. Transport mebli wyko- 
‘пије się własnymi wozami. 

6988 


SALON mahoniowy z bra- 


zami — prawdziwe dywany |tajna 7. 


perskie — binrko złocone z 
krzescikami — sprzedam. — 
Krzywa 13, 1. piętro, ganek 

' 6999 
PRZYBORY i narzędzia dla 
mechaników, Jak: obcążki, 
pilniki, śrubociągi, sayıb- 
Sztaki, sprężyny, szczotki, 
oliwa i t. p .paleca: Hurto- 
күліп zegarmistrzowska 6. 
Scheier, Kraków, Stradom, 
Nr. 5. 6866 


PARCELA budowlana przy 
Kontumacyi w Krakowie — 
około 210 sążni do sprzeda- 
nia. Oferty do Admin. Ku- 
ryera pod „Parcela 210“. — 


ort 
SALON barokowy, bardzo 
ładny, okazyjnie do sprze- 


|dania. Kremerowska 2, par- 
ter lewy, od godz. 1 do 2%, 

6830 
FOLWAREI, majątki wiek- 
sze, młyny, wille od 50 do 
120 milionów Mkn., kamie- 
nice w Poznańskiem, Pomo- 
Tzu sprzeda: Biuro ,,Uezci- 
wość“* Kraków, Podwale 3. 

6164 
SYPIALNIE, otomany, sa- 
lony sprzedaje Zakład tapi- 
cerski — Jana 13. 5336 
|MZBLE używane sprzedaje 
i kupnje M. Nadel, Kraków 
Wielopola 12. 5746 


| WEŁNIANE materyały 
| ubiory i płaszcze, kamgarny 
chewioty, koveur - kuriy — 
srpdniowe w paski w wiel. 
kim wyborze nadeszły. 
A. Bross, Kraków, ul. Flo 
zzanskn L. 4. Pierwsay Ża- 
kiad krawieeki. 7080 


BACZNOŚĆ Zwierzyniec!!— 
Yarby, lakiery, pokosty — 
szezotki, pendzle, wapo gips 
mydia lakiery do kapelu- 
szy, pasty do obuwia і po- 
(dłóg dostać można tanio w 
nowo otwartym sklepie fa- 
brycznym: Fabryki prze- 
tworów chemicznych „Che- 
mikal“, Zwierzyniea, Ko- 
ściuszki 25. Pierwszorzędny 
interes, niskie eeny. 6454 


Keyha, Flory- | 


na) - 


martwy Inwentarz. Potrzeb- 
na gotówka cca 150 mil. — 
Tylko poważni reflektanci 
jposiadający odpowiednią go 
tówke, zacheą sie zgłosić do 
Fr. Rużycki, Owezarki, po- 
jwiat Grudziądz, Tomos, 
158 


PIANINO „Koch Korselt“, 
orzechowe, przedwojenne — 
prawie nowę do sprzedania 
та 10 milionów. Wiadaqmoss 
z grzeczności: Cukiernia — 
Stenzla, Grodzka 47. 7174 


5000 KG. odpadków juto- 
wych, konopnych (pakuly) 
sprzeda po 1900 Mkp. zą ki- 
lo. Biuro Renoma, Często- 
chowa, Kościnszki 11. 711 


ІРТЕКМҰ dywan atrzyżony 
44Х3% mtr. okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość: TL 
Strzelecka 17, II. pietro na 
prawo, godziny 8-4% popo- 
łudniu. 7118 
OŁDORY! Kołdry watowa- 
ne wielki wybór po niskich 
cenach oraz towary bławat- 
ne poleca — Gottlieb, ç 


SAMSDNICZRE к wolnym 
татал sklepem, mieszkaniom 
3 pokoje. knchnia, elektry- 
ka w Brzeska —.sprzeda — 
Biuro ,,Uczeiwoss“ Kraków, 
Podwale 3. 1115 


DUŻE lustro 1 dwie szafki 


тоспа do sprzedania. Wia- 
doraość: Kazimierza Wiel- 
kiego L. 95, — za Parkiem 
Krakowskim. 
GARNITUR zakietowy na 
jedwabiu okazyjnie sprze- 
dam. Krawiec Piasecki, nl: 
Sławkowska 24. тіп 


WAGI dziesiętne od 100 da 
do 1000 klg. również wagi 
stołowe wiedeńskie, poleca: 
8. Sattler, Kraków, Stradom 
|L. 18. 7113 


| KARNISZE mosiężne do o- 
kien, poleca: S. Sattler, — 
|Kraków, Stradom 18. 7114 


| STÓŁ dębowy za 200.000 Mp. 
| kuchenny za 50.690 Mp. — 
i Szewska 19, Ii. p. smc 
1 


WAŻNE dla rolników! 
Zaraz do nabycia po przy- 
stępnych cenach: 2 amery- 
kańskie żniwiarki, 1 kopiar- 
|ka rolnicza, 1 kosiarka, 2 
i wezy dworskie. Jan Łacina 
Tarnów, Ogrodowa 18, tel. 
Nr. 236. 7690 


DO SPRZEDANIA obrazy 


oleine i stare skrzynee. — | 


Karo! Romański, Kraków- 
Debniki ul. Madalińskiego, 
U, Lh 7151 


| FORTEPIAN krótki, czer- 
[ny 2 płytą metalową, nad- 
zwyczaj w dobrym stanie — 
okazyjnie do sprzedania, — 
Mały Rynek 6, drugi podwa 


rzec na lewo I. p. prost 
schodów. 1146 
FORTEPIAN pół krótki — 


czarny, do ćwiczeń dla dzie- 


ci, okazyjnie do sprzedania ' 


Wiadomość (przez grzecz- 
ność) w Związku Kraweöw 
Klorgańska 7. AT 


LANDO, kareta i powóz 
wszystkie na osiach oliw- 
nych, kilkanaście wózków 
rysorowych, resory gotowe, 
uprzęża robocze, używame 
siodła angielskie po cenach 
przystępnych, poleca oraz 
przyjmuje wszelkie repara- 
eye i uskntecznia kupno 
sprzedaż огол zamiany sta- 
rych wóżków na nowe firma 
Zakład powozowo rymarski 
Jan Łacina, Tarnów, Ogro 
dowa 18, Tel. Nr. 236. 7089 


1 


Naczelny Redaktor i wydawca Maryan Dąbrowski. Odpowiedzialny Redaktor Jar Stankiewicz. — Drukarnia „Il. Kuryera Codz.* pod zarządem Feliksa Korczyńskiego. 


PO SP...» ANIA sklep — 
spożywczy z towarem, do- 
brze się rentujący przy ul. 
Szlak bez mieszkania. Wia- 
demosé: Karol Romański — 
Kraków, Dębniki ul. Mada- 
lińskicgo L. 17. 7139 


CKOLO 2500 kg. smoły da- 


chuwej (ter pogazowy) — 
sprzeda ze skladu: „Pio- 
niar“ Kraków, ul. Kocha- 
nowskiego 25. 7123 


7109 


' MEBLE antyczna „Ludwik 


Filip“ okazyjnie do sprze- 
dania. Wesołowski al. św. 
Jana 13. 7137 
MASZYNA Singera do me- 
|reszkowanią do eprzedania. 
| Nikiel, Szewska 2. 7133 


'LINKT żelazne poeynkowa- 
no, od б mm. Średn. zwyt. 


- Piły getrowo od 1300 do 1700 


| шта. poloca ze składn „Pio- 
nier” Kraków, ul. Kocha- 
| nowskiego 25. 7124 


| AMDRYKANSEIB “maszy- 
¡my do pisznia Rex już 
do nabvcta — W. Keyha — 
Floryañska 8. 6991 


Puana sie większą Ilość 
wirówek do mleks poniżej 
¡cen targowych, plerwszorze 
¡dnej marki zagranicznej — 
Firma ,,instalacya“ Zielo- 
Ina 7. 7122 


WER NEPAL mab, sip ARAS PTZ PA 
| FRatrynanialna | 
wa = 


PANIE pragnace dobrego— 
zamężścią, racaą podać adre 
|ву i znaczek na odpowiedź. 


„Interwencya* Biuro „Ju- 
Zamość. 6452 


| URZEDNIK handlowiee — 
(kawaler lat 27, szatyn wzro 
| stu średniego, pozna pannę 
| lub wdowę Lszdziatną, inte 
jligentna, sympatyczną, go 

spodarną i bogatą w calu 
|matrymonialnym. Zgłoszo- 
{nia pisemne wraz z foto- 
igrafia kłerować do Admini 
|straeyi Kurysra pod „Rea- 
| lista.” 6639 


| WDOWIEO bezdzietuy, sa, 
|dowiea pragnie poznać wdo- 

we bezdzietną do lat 30 — 

która posiuda choóby naj, 

ekrominiej nrzadzone miesz- 

kania, Cel matrymonialny. 

Łaskawe plaemne zgłoszenia 
¡do Administracyi Kuryera 
і Pod „Wdowieo 36“. 7145 
| KAWALER lat 27, pragnie 
| poznać eig z panuą w celu 
irmatryrnonialnym. Poetada 
| miesięcznie dachodu 3 milio 
jny Min, mieszkanie, opał, 
[światło í stałą posadą. Zgło- 
|szenia pisemra do Admini. 
|straeyi Kuryera pod ,Ка- 
| waler™. 7159 


IZA WYSZUKANIE posady. 
zawrą znajomość z panną — 
rg intoligentna — 
i émednio zamożną. w есіп ma 
| trymonialnym. Jestom urzę 
;dnikiem, mam lat 24, prawe 
: charakter. Fisomne zgło 
| 


trzenka“, 


szenia do Administraeyi Ku 
ryəra pod „Oczekujący*. — 
T101 


ROZWODK А, inteligontna, 
przystojna, wisk Dalzako, 
wski, nosladająca mieszka. 
nia w Warszawie i otrzyma 
nie, uragnis poznać oficera 
Cel matrymonialny. Oferty 
Mokotów, Warszewa, Nar. 
buta 8, m. 4, „Inżynicrowa* 

7105 


¡TRZEOM młodych kawale. 
rów: Wiech handlowiec, To. 
mek agronom i Karek fun- 
keyouaryusz puństw. х po- 
wodu braku znajomości pra 
gna zapoznać się również 
z młodemi, przystojnemi — 
pannami do lat 20 w celu 
| matrymonialnym. Małżeń. 
|stwo niewykinezone. Foto- 
ba pożądane, ra których 


zwrot ręczą Blowem. Żgło- 
Isemrie da Admini. 
uryera pod „Nisko“ 

1160 
— ——asamraraa 


| Lokale i mieszkania ! 


KILKA lokali sklepowych, 
powstać mających, przy bar 
jdzo ruchliwej ulicy, tylko 
tkatolficom od lipea do wy- 
najęcia. Zgłoszenia zaraz ul. 
Grodzka 1. 47, cukiernia 
Stencla, tylko od godziny 
12—1 1 8-9 wieczór. 7081 


POTRZERNY lokal przemy 
słowy 3 do 4 pókçi w śród 
inieścin Krakowa lub okoli 
cy śródmieścia. Zgłoszenia 
„Ruch“, Kraków, Szczepañ 
ska 9 „Przemysł papierowy” 

7054 


szenia 
strac. 


POKÓJ z kuchenką odstą- 
pie bezinteresownie. Waru« 
nek kupno całego urzadze- 
nia jadalni, sypialni itp. — 
Zgłoszenia pisemne do Ad- 
ministracyi Kuryera pod 
„Blizko Rynku". 7029 


ZAMIENIĘ mieszkanie wie 
ksze w Toruniu zu miesz- 
kanie w Krakowie. Zgłosze 
nia pisenine pod „Toruń“ 
do Administracyi Kuryera. 

6958 


DAM dobre wynagrodzenia 
za pokój bez терії, osobne 
wejście, może być oficyra 
luh suteyna. Kraków - Pod- 
górze. Pisemne zgłosza- 
nia pod „Wynagrodzenie '— 
¡do Administracyi wę i 


BLESZKAŃIE froniowe 2 po- 
koe, przedpokój i kuchnię na 
ШІ 17% przy plantach odsta- 
різ za pożyczen e 39.030.000 Mk. 
па `2 lata bez procentu. Zwrot 
w złotych poiskich, zabezpie- 
czenie hipcteczne. Zgłoszenia 
pod „Hipoteka” do Administra- 
yi Kuryera. 7008 


Cena numeru 
na prowincyi 599 | 
т/ Ктакоміе . 


CENY GGŁOSZEŃ: 


Telef. 1198. 


_ Bok XIV. 


Ol 


Warszawa, 3 maja. (Szcz.). Potrójne urcczystości 
dzisiejsze: rocznica Konstytucyi 3-go Maja, odsto- 
mięcie pomnika ks. Józefa Poniatowskiego i powita- 
mie marszałka Focha, miały w Warszawie przebieg 
imponujący. Pogcda zrazu troszkę kapryśna, ustali- 
Ja się około godziny 10 i rzuciła na miasto fale wio- 
sennego słońca. Na ulicach i placach Warszawy od 
rana zgromadziły sie nieprawdopodohna wprost tłu- 
my. Starzy warszawiacy, służba bezpieczeństwa i 
inne instytucye stwierdzają zgodnie, że takich 
fluméw na ulicach Warszawa jeszcze nia widziała. 
Mimo to porządek zachowano wszędzie wzorowy, 
służba bezpieczeństwa funkcyonowała wzorowo. 


Spotkanie desto ników, 

Uroczystości zaczęły się ckoło godz. 9.30 rano, kie- 
dy z Belwederu wyjechał Prezydent Rzeczypospolitej 
a z gmachu prezydyum rady ministrów premier Si- 
korski 1 marszałek Foch, zaś z gmachu sztahu gene- 
ralnego wyjechał na ich spotkanie marszałek Pilsnd- 
ski Cala drogę aż do Placu Zamkowego zamykały 
dobcrowe oddziały: wojsk tych pulków, wszystkich 


Należyłość pocztowa opłacona ryczałtem. 


uroczystość majowa 


(URYER CODZ 


Kraków, sobota 5. таја 1923. 


_ 
PRENUMERATA MIESIĘCZNA 


W Krakowie . . bez odn. 13.500 
Na prowincyi .... Mk 15.000 


Gun ae SSS Ca ET сұл Ма 
drobne ogłoszenia za słowo Mk 200-- dia poszukujących posad Mk 18 2 — za słowo: drobne o treści matrymonialnej Mk 380 
wiersz milim. jednoszpalt. Mk. 750— wiersz milim. w rubryce „Майеѕіапе" Mk. 2250—, wiersz milim. po kronice Mk. 3000 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetr. Mk. 8809— Za układ tabelaryczny, kombinowany 5020, kolorowy 1000/0 dodatku. 


Ogłoszenta zagraniczne 100% droższe. — (Za terminowe zamieszczenie wszelkich ogłoszeń Administracya nle odpowlada) — Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w naaldwku 
— ne 


XP. AAA asss r sss FFFIII si 
Tetafon Re dakcyl Nr. 3292.— Telefon Adm. ñaencyl i ргепит. Mr. 3542, — Kraków, Basztowa 18. - fonto czekowe P. K.O. Hr. 140.725. — Konto żyrowe: Ziemski Bank Kred, Kraków. 
[EEE E س‎ — 


Rr. 97. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


rodzajów broni, których szłandary zostały odznaczo- 
ne krzyżem „Virtuti militari“, 

Przed samym Zamkiem, tuż przed ulicą prowadzą- 
cą do archikatedry, zajęły miejsce honorowe dwa 
szwadrony ułanów krakowskiego pułku im. ks. Jó- 
zefa Poniałowskiego. Sztandar tego pulko otrzymał 
dziś od marsz. Focha, tohaterski znak bojowy Fran- 
| суі: „Krzyż wojenny“ (crcix de Guerre). 


Przed Katedra. 


Prezydent Rzptej przy pierwszych oddziałach woj- 
ska wysiadi z powozu i z odkrytą głową w towarzy- 
stwie obu marszałków, premiera Sikorskiego i świ- 
ty pozdrowił oddziały wojsk i ich sztandary bojowe. 

Na progu katedry powitali dostojników przedstawi- 
ciele kapituły przemówieniami, woda święconą i reli- 
kwiarzem, a otoczeniu ich wręczono płonące świeca. 
i wprowadzono do presbiteryum. W kościele zgroma- 
dziłi się wszyscy członkowie rządu, przedstawiciele 
Sejmn i Senatu, kornus dyplomatyczny, kapitnły or- 
derów, generalicya, przedsławiciele miasta i delega- 
cyi. Nabożeństwo pontyfikalne odprawił ks. kardy- 
nal Dalbor. 


Qdsłonięcie pomnika Ks. ¡ózefa. 


O godz. 11 rozpoczęła się uroczystość odsonięcia 
fomnika na pi. Saskim. Po przemówieniu prez. ko- 
miteiu ks. Czartoryskiego, Prezydent Rzeczypospoli- 
tej rzzeciął sznur przytrzymniący zasłony i w tej 
chwili posag ks. Jazeia zahłysnął w słońcu. Równo- 
cześnie baterye artyleryi oddały 101 strzałów. Przez 
cały ten czas orkiestry grały hymn narodowy, któ- 
rego zgromadzeni wysłuchali w postawie uroczystej. 
Pomnik otoczyła 
6 ŻOŁNIERZY W HISTORYCZNYCH STROJACH 

WOJSK POLSKICH Z CZASÓW KS. JÓZEFA. 
(Swoleżer Gwardyi, ułan 2 pułku, kirasyer 14 pułku, 
żołnierz jazdy krakowskiej i t. p.), czterej kapita- 
nowie francuscy z obnażonemi szpadami i dwaj ofi- 
eerowie 8 pułku ułanów ks. Józefa. 


Następnie minister spr. wojsk. gen. Sosnkowski | 


Związek Pols 
| 


mygłosił głębokie przemówienie, mówiąc о zespole- 
‘nin ks. Józefa x wojskiem i narodem. Wspomniał 
Jego testament i zakończył słowami, że wojsko zo- 
słanie wierne temu testamentowi па zawaze. 

Następnie im. m. Warszawy odebrał pomnik pre- 
zes Baliński i złożył u stóp pomnika wieniec z bia- 
łych i purpurowych róż. 

Przemawiał dalej po francusku im.  delegacyi 
szwedzkiej ze Sztokholmu Dr. Jansen i złożył ró- 
wnież wieniec. i 


Marszałek Foch wręcza odznaczenia 
francuskie. 


Po przemówieniach tych marszałek Foch ndeko- 
rował własnoręcznia Legia Honorową szereg ofice- 
rów. 

Odznaczenia te przedstawiają się następująco: 

Wielki Oficer: Gen. broni Haller Józef. 

Krzyż Kemandorski: Generałowie dyw.. Olszew- 
ski Bolesław, Serda Teodorowski Aureli, Żeligowski 
Lucyan. 

Krzyż oficerski: Generałowie bryg.: Pachucki Leon 
Norwid Neugebauer Mieczysław, Krzemieński Jakób, 
Wróblewski Stanisław. 

Krzyż Kawalerski. Pułkownicy: 


CL A MCZ ATE PREZ 


Wodociągi, fazienki, 


urządzenia sanitarne dla celéw przemysl., 
wszelkie przybory do tychże, kuchnie 
żelazne grzemośne, węglowe i gazowe 


goes Y, MEISELS 8 


Przedsiębiorstwo dia dostaw budowlan. 
Zakład instalacyjny. Sp. z ogr. сар. 


Kraków, Karmelicka 3. Tel. 163. 


"Łuskina Leon, 


Przeździecki Wacław Jan, Jacynik Kazimierz, Toka- 
rzewski Michal, Strzemiński Stefan, Głuchowski Ja- 
nusz. Zieleniewski Tadeusz, Jastrzębski Tadeusz 
Nawratil Zygmunt; Mroziński Aleksander, Валсег 
Antoni, Pracki Józet Gabryel, Jazwiński Bolesław, 
Gembarzewski Bronisław. 

Pułkownicy:Wieroński Stanisław, Petrażycki Ta- 
deusz, Podhorski Zygmunt, Lewiński Brochwicz Zbi- 
gniew Przeździecki Konstanty, Rayski Ludomir, 
mjr.: Kierzkowski Kazimierz, Maciesza Adolf, Piase- 
cki Zygmunt; kpt.: Uziembło Stefan, rtm. Pusłowski 
Franciszek Ksawery, rotm. Załuski Stefan, kpt. Ko- 
zierowski Jan.  Poruczniecy Korab-Laskowski Jan, 
Krański Ryszard. 

Ponadto marszałek Foch udekorował orderem na- 


stępujące osoby cywilne: krzyżem komandorskim 
posła J. Dąbskiego, Kiniorskiego i wicem. Studziñ- 
skiego. 

Palmy Uniwersyteckie, Officier l'Insiruction Pu- 
bligne: dr. Sabat Bronisław, dr. ppłk. rez. Wertheim į 
п eh dr. Żebrowski Edward, mir. Oppman 

rtur. 


Palmy Uniwersyteckie, Officier l'Instruction otrzy- 
mali: dr. Sabat Bronisław, dr. ppłk. rez. Wertheim 
Szlaszewski Stefan, kpt. łabuś Michał, rotm. Szy- 
mañski Kazimierz, por. Badior Jan Tadeusz, por. 


| Młynarski Kazimierz, urz. wojsk. Sielski Aleksan- 


der. 
* s $ 

DEKORACYA FRANCUSKA KOMENDANTA ZWIĄ 
ZUR STRZELECKIEGO. W czasie uroczystości zwią- 
zanych z przyjęciem Marszałka Focha w Warszawie 
udekorowal tenże własnorecznie Krzyżem Kawaler- 
skim Legii Honorowej Komendanta Głównego Zwią- 
zku Strzeleckiego Kazimierza Kierzkowskiego, majo- 
ra rezerwy W. P. 

Jak wiadomo, Związek Strzelecki w Polsce wcho- 
dzi w skład Międzynarodowej Federacyi Strzeleckiej 
w Paryżu, jednoczącej wszystkie o:ganizavye sirzeie-. 
ckie pańsiw koalicyjnych, działającej pod protektora- 
tem ministrów spraw zagranicznych wszysikich tych 
państw, nie wyłączając Polski. 


Defilade. 


Po dekoracyi o godzinie 12'30 rozpoczęła się defi- 
lada, w której wizely udział osiem pałków piechoty 
i saperów, 14 szwadronów kawaleryi, baterye arty- 
leryi i dywizyon samochodów pancernych. Za defi- 
ladą wojsk zaczęły iść nieprzerwanym łańcuchem 
stowarzyszenia, cechy i delegacye. O godz. 2 przer- 
wano defiladę z powodu zmęczenia Prezydenta Rze- 
ezypospolitej. 

O godzinie ósmej wieczorem wydał prez. Sikorski 
obiad na cześć marsz. Focha w prezydyum Rady mi- 
nistrów, zaś o godz. 10-tej wieczorem Raut na Zam- 
ku wydany przez prez. Wojciechowskiego. 


i z Francyą 


uświecita wssólnie przelana krew. 


Mowa prez. min. Sikorskiego na obiedzie dla marsz. Focha. 


Warszawa. (PAT). Na obiedzie, wydanym przez 
prez. min. Sikorskiego na cześć marszałka Focha 
pierwszy toast wygłosił prezes rady ministrów ge- 
generał Sikorski. Powiedział on: 

Mam zaszczyt powitać Pana, Panie Marszałku 
Francyi, Anglii i Polski, imieniem rządu polskiego 
i całego narodn i witając podziękować serdecznie za 
przybycie. Jestem szczęśliwy, że moje obecne sło- 
| wa są slabem tylko wyrazem powszechnej radości, 
| 2 jaką cały naród pozdrawia swego dostojnego go- 
| ścia. Jestem szczęśliwy, że nazwisko Twoje, panie 

Marszałku, wyryte na płytach marmurowych 26.000 

gmin francuskich, dziś właśnie w dnin święta naro- 

dowego, poświęconego pamięci jednego z najwięk- 
szych bohaterów naszych Józefa Poniatowskiego, 
ożywia istotnem drgnieniem serce każdego Polaka. 

Wiłamy Cię Marszałku jako zwycięzkiego wodza 
| armii sprzymierzonych, jako tego, którego wybrała do 
| obrony swoich ideałów większa część ludzkości. — 

I słusznie otrzymałeś Pan prawa i zasługi tej wła- 
| dzy, nietylko jako najgodniejszy, ale i jako Francuz, 
| Francya bowiem szła zawsze pierwsza wśród naro- 
| dów z pochodnią światła i sziandarem wolności. 

Więc gdy się miały rozgrywać losy nietylko jej, lecz 

i całego świata, jako żywa przedstawicielka tych nic- 

zniszczalnych walorów podjęła z otwartą pizylbica 
| NARZUCONA JEJ WALKĘ 2 GERMANSEIM IMPE- 
| RYALIZMEM. 
| Pierwsza bitwa nad Marną, nie mająca równej w 

dziejach bohaterska ohrona Verdun, wreszcie dru- 
ga bitwa nad Marną, zakończona kapitulacyą Niem- 


| 
| 


ców 11 listopada, stanowią nietylko tryumi organiza- 
cyi, liczby czy uzbrojenia armii sprzymierzonych, 
stanowią one przedewszystkiem 


TRYUMF CZYNNIKÓW MORALNYCH, ROZSTRZY- 
GAJĄCYCH ZAWSZE O LOSACH WOJNY, 
tych czynników które obok umiejętnego wyzyskania 
materyalnych środków walki obok trafnej i celowej 
metody znalazły tak wspaniałe uosobienie w Tobie 
panie marszałkn. 
Skutki wielkiej wojny, która spontanicznym wysił- 
kiem wydźwignęła podstawy nowej Europy może 
najwyraźniej przejawiły się w Polsce, łam bowiem. 
gdzie zginęła przemoc i niewola, musiała powstać 
szczycąca się swoją wielowiekową tradycyjną tole- 
rancyą Polska. Polska јако największe na rubieży 
wschodniej, źródło kultury światowej i wiedzy 
JAKO ELIN, ROZBIJAJĄCY ZABORCZOŚĆ, 
iako niezniszczalny zasób tradycyi narodowej 
TRWAŁA WCIĄŻ W HISTORYI NARODÓW, 
jakkolwick prźemoc chwilowo wykreśliła ją z karty 
państw świata i dlatego stanąć mogła znów silna 
z dncha i prawa, niepodległa w rzędzie państw i 
narodów oswobedzonych, z chwilą, kiedy pod pąń- 
skiem dowództwem Panie Marszałku armie sprzymie- 
rzone rzuciły wieczną tame w poprzek fali hezprawia 
i ucisku. Ostatnia wojna światowa wydobyła również 
na jaw 
WSPÓLNOTĘ POLSKI Z PAÑSTWAMI ZAGHODU. 
Polska, która jako najdalej na wschód wysunięta, 


<. 
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Przesętny | 
romans zwznturniczy 


na He cudów przyrody Alaski p. t. 


4 E 6% 
„Zelazny kapitan 

z posągową pięknością MAC DONALD od piątku 

4 b. m. w Kinoteatrze +, 5ZTUKA św. Jana 6. 


1. asystent kliniki chorób dziecięcych U. J. 


Dr. med. Stanistaw Celarek 


ordynuje od 3 do 4 popoł. Rakowicka G. 


A A II س‎ 
| Spróbujcie nowej wyśm enitei herhaty Nr 103 


FELS TEA CO 3 
EE WARSZAWA = 
Reprezentant Wilhelm SCHÖNTHALER | 


KRAKÓW, Radziwillowska 25. 


placówka kullury, wskaznje na kształt latami mor- 
skiej 
BEZFIECZNĄ PRZYSTAŃ I OCHRONĘ 
PRZED WSZELKĄ BURZĄ, 

podkreśliła trwały związek, jaki istnieje między Pol- 
ską a Francya. Związek ten ma swoje rozległe i mo- 
ene źródła w wiekowych stosunkach między obu 
państwami i narodami. Znajduje on swćj trwały pod- 
kład w psychice narodowej, tak francnskiej jak i pol- 
skiej i wyraz najpiękniejszych w pomnikach kultury 
i twórczości i wreszcie w swoich wspólnych zami- 
łowaniach i podobieństwach. Ten związek naturalny 


UŚWIĘCIŁA W HISTORYI WSPÓLNIE PRZELANA 
KREW. 


Od śmierci bohaterskiego Pleło, poniesionej wraz 
z wiernymi marynarzami francuskimi pod murami 
Gdańska dla obrony króla Stanisława Leszczyńskie- 
go, począwszy związek ten później zacieśnił się, gdy 
ochotnicy francuscy z Dumorriez na czełe spieszyli 
z pomocą konfederacyi barskiej, a później wreszcie 
w smutnych dniach roku 1863, gdy grono szlachet- 
nych Francuzów stanęło wspólnie z nami do roz- 
paczliwej walki o niepodległość. Drogi nam dług krwi 
francuskiej spłacono krwią polską na licznych polach 
biłew napoleońskich. Przypieczętowała go Śmierć 
czczonego przez nas prawzoru żołnierza polskiego, 
ginącego w nurtach Elstery za honor Polski i współ- 
ną Francyi ¡Polski sprawę marszałsa Józefa Ponia- 
towskiego. Dziś, kiedy tragiczne pole śmierci ota- 
czające mury bohaterskiego Verdun, kiedy liczne 
mogiły rozsiane po caelj Francyi świadczą wymo- 
wnie o nowych olbrzymich ofiarach poniesionych 
przez narćd francuski w obronie ogólno ludzkiej. 
a w tem i polskiej sprawy. dziś może tem bardziej 
Francya liczyć na głęboko odczutą wdzięczność i 
wierną przyjaźń Polski. 

POZA POLSKA ZNAJDOWALIŚMY TYLKO WE 

FRANCYI OJCZYZNĘ 

i lo nie wyłączając najcięższych momentów w histo- 
туі naredu polskiego. Pragnalbyın gorąco Panie Mar- 
szalku, aby Pan poznając z blizka teraz kraj nasz, 
poznał jeszcze szerzej Francyę, bo Francya w nas 
żyje. Obok historyi, która jest nasą nauczycielką i 
przewodniczką, obok pokrewieństwa rasy i kultury, 
istnieją jednakże kieżące stosunki realne, istnieje co- 
dzienne życie narodów i państw. Rozum stanu po- 
wolanv do rządzenia narodami nakazuje nam prze- 
to sznkać oparcia Ша zapeynienia lepszej przyszłości 
również i harmonii wzajemnych interesów. Całość 


współczesnych i przeszłych dziejów europejskich 
jasno wskazuje, że 
TRWAŁE I MOCNE ZESPOLENIE INTERESÓW 


FRANCUSKICH Z INTERESAMI MOCARSTWOWO 
SILNEJ WEWNĘTRZNIE ZDROWEJ, ZEWNĘTRZ- 
NIE NIENARUSZALNEJ POLSKI, JEST NIE TYLKO 
MOŻLIWE ALE WPROST KONIECZNE. 
Zwycięzka Francya oraz skonsolidowana ро usta- 
tecznem ustaleniu swoich granie Polska, obydwie 
pozhawione jakiegokolwiek popędu odwetowego czy 
zaborczego, zagwarantować mogą i będą przez swój 
nierozerwalny sojusz nia tylko realizacya zamyka- 
jących ostatnią wojnę światową traktatów, lecz tak- 
z i dobrodziestwa długotrwałego pokoju. Na dwóch 
krańcach Europy złączeni wspólnolą celów i dążeń 
zapewnimy równowagę europejską i 
UNICESTWIMY W ZARODKU PRZEZ SAMA ZDE- 
CYDOWANĄ FODSTAWĘ JAKIEKOLWIEK ZAMIA- 
RY REWANŻU, 
czy przewrotu, rzucimy niewzruszone fundamenty 
pod niezłomną gwarancyę pokoju tak niezkędnego 
dla zabliźnienia ran zadanych Muropie w czasie o- 
statnich kataklizmów wojennych. 


UTRZYMANIE FOXOJU, 
opartego na zasadach sprawiedliwości jest nie tylko 


inłeresem obu narodów, locz także obowiązkiem wo- | 


bee Indności. Wykonanie lego zadania wymagać bę- 
dzie zapewne w przyszłości dużej czujności i realne- 
go ustalenia podstaw wspólnego działania. W tem 
przekonaniu mimo zakuséw wrogich nam elementów 
wybrać będziemy mogli drogę może nie najłatwiej- 
szą, lecz prowadzącą prosto i realnie Еп wspólnym 
nam ideałom. Wzajemne zanfanie oparte na poznanin 
sił żywotnych obu krajów będzie niewątpliwie na 
zawsze fundamentem naszej współpracy. 

Oto są przyczyny, dla których wyrazy serdecznego 
przywitania, z któremi mam zaszczyt zwrócić zie do 
Pana, Panie Marszałku, jako szef rządu będą tuk gle- 
boko odezute przez caly naród polski. Bo czy wspo- 
„minamy nadzieją i bólem nasiąknięte chwile ubie- 
j wojny, czy uprzytamniamy sobie ofiarność i bo- 


holerstwo Francyi czy wreszcie zwracamy swoje O- 
czy ku przyszłości, opierajacej się na twórczym wy- 
siłku narodów, złaczonych ścisłem przymierzem, 2а- 
wsze wymieniać musimy, Twoje Panie Marszalku I- 
mię, jako pierwszego żołnierza i tego zaslużonego o- 
bywatela Francyi, jako. wielkiego zwycięskiego wo- 


Odpowiedź marszałka Focha na toast prez. rady 
min. Sikorskiego, wygłoszony na obiedzie wydanym 
przez niego na cześć marszałka Focha brzmiała: 

Panie Prezesie rady Ministrów! Dziękuję Panu za 
słowa życzliwe i wspanialomy<ine, które Pan ze- 
chciał skierować do mnie, a w których widzę i oce- 
niam przedewszystkiem uczucie serdeczności, którą 
Pan żywi dla mnie. Wydarzenia, których byliśmy 
świadkami, wymagają ña ich objaśnienia powolania 
się na 
INNE SIŁY, ANIŻELI SIŁY TRWIACE W FOSZCZE- 

GÓLNYCH JEDNOSTKACH. 
Mają one swoje źródło w przyczynach bardziej po- 
teznych, które też na skutek tego należy nam po- 
znać, aby je lepiej spożylkować. 
Czyż pod tym względem nie znajdujemy nderzających 


dzimy, jak w ХҮШ wieku Polska na skutek reform 
wolnościowych zbyt rychłych, przedwczesnych, 3 ra- 
zy ulegała pod przemocą i widziała, jak była dzie- 


narchiczny. Czyż nie w ten też sposób Biały orzeł 
uległ przemocy z powodu sprzysiężenia 3-ech orłów 
czarnych. 

Ale gdy naród zwyciężony znika jako państwo, gdy 
ojczyzna została rozdarta, to jednak rasa żyje madal, 
rozłewa się ona, rozmnaża w całej Europie, jak ró- 
wnież w obu Amerykach, wprawiajac świat w po- 
dziw z powodu swojej żywotności, swega rozwoja 
intelektualnego i swego przywiązania do wiary. 

Przychodzi wreszcie dzień, gdy ciomiezca przez 
swoją samowolę bez granic, nie znajaca wedzide!, 
a w imię której dzisiaj usprawiedliwia wszystkie 
zbrodnie, sam przyspiesza dzieła sprawiedliwości 
wiecznej. Dnia tego z wszystkich stron świata 


SPIESZA DZIECI POLSKI POD SZTANDARY WOL- 

NOŚCI, ZNIEWALAJĄ ŚWIAT CAŁY DO USŁYSZE- 

NIA ICH ŻĄDAŃ 1 WYGRYWAJĄ W OCZACH NA- 

RODÓW CYWILIZOWANYCH SPRAWĘ SWOJEJ 
OJCZIZNY. 

Tak oto w samej rzeczy, siła moralna poruszejąca 
i dziś narodami waży w ich łosach więcej niż sama 
tylko ich wola. Так doszło do ruiny, która się wali 
na wroga i ciemięzcę, 

I о tem opiewa nam świeża jeszcze historya dnia 
wczorajszego. Gdy Zwyciestwo w sposób stanowczy 
postępując naprzód spowoduje załamanie się i upa- 
dek mocarstwa, to jako pierwsze z kolei przychodzą 
rozejm i pokój, w Brześciu Litewskim, ustalające 
prawdę, ze ogromny obszar danego imperatorynm 
i jego niewyczerpane zasoby nie wystarczają је- 
szcze do tego, aby słanowić o jego trwałości, o ile 
nie posiada ono głębokich fundamentéw w porządku 
moralnym. 

Następnie przychodzi czas na rozejpm w Re- 
thondes i pokój wersalski, gdzie zwycięzca z dnia 
wczorajszego stał się zwyciężonym z dnia dzisiej- 


przykładów właśnie tutaj na miejscn? Czyż nie wi- | 


lona przez państwa, posiadające ustrćj czysto mo- | 
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| dza, jako niezawodnego wreszcie przyjaciela Polski, 


1 dlalero z głębi serca powtarzamy dzisiaj okrzyk ca- 
łego narodu polskiego: 
Marszalek Foch јака naczelny wódz armii sprzy- 
mirzonych i renrczentant hraterskiaj nam Francyi 
' niech żyje. Niech żyje Francyal 
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O zwycięstwie decyduje nie siła materyalna, lecz moralna. 
Odpowiedź marsz. Focha. 


| szego, ustalając z kolei prawdę, że w naszych wal- 
kach narodów erganizacya miliłarna, nawet naj- 
straszniejsza ze wszystkich, które kiedykolwiek isłnia 
ty, naweł oparta na wiedzy i przemyśle pierwszo- 
rzędnej wartości nie wystarczy jeszcze aby zapewnié 
sohie zwycięstwo kosztem sprawiedliwości i wono- 
ści. 
Olo w naszej epoce cywilizacyi morlanej, gdy lu- 
dzkość coraz bardziej pragnie być traktowana po 
chrześcijańsku zwycięstwo ma polu biiery przeszio 
w sposób słanowczy na stronę narodu, który przy cal 
kowite] aknegacyi każdego obywatela bez zastrzeżeń 
peświęrił całą swoja działalność ¡ wszystkie swoja 
środki k nzdazenia do tego wysokiego ideału. А po- 
nieważ pokój nie kładzie kresu walce, która iedynie 
słaiąc się mniej morderczą, nie staje sie iednak mniej 
zaciekla, to czyż w danym razie nie powinniśmy 
zwrócić naszej uwagi na te same cnoty. a więc czuj- 
ność, aktywność i abnegacyę z estrony każdego 


W ZJEDNOCZENIU WSZYSTKICH, ABY W TEN 
SPCSOB SPOWODOWAĆ ZWYCIĘSTWO, 
które da wielkość. łrwałość i pomyślność kraju, IJ 
stóp pomnika marszałka Francyi, który z górą wick 
temu zginął za wolność kraju pozwólcie te słowa po- 
wiedzieć 100 lat później temu, którego zechcialiscie 

uczynić marszałkiem Polski. 

Ale Panie Prezesie Rady Ministrów, ja tak dlugo 
rozwodze się w sprawie linii wytycznych, jakieby 
należało przyjąć, a | » 
CZYŻ TY SAM NIE ROZPOZNALES TEJ DROGI 
ZWYCIĘSTWA LEPIEJ, NIŻ KTOKOLWIEK INNY, 
gdy prowadziłeś Pan 5-ta armie w dniach sierpnio- 
wych 1920 r. wśród nieprzebranego entuzyazmu do 
walk pod Dubnem, Równem i Łnekiem. 

W waszej patryotycrmej Polsce sprawy narodowe 
doby pokojowej dalekie są od łego, aby byé rozwo- 
dnionymi w debatach teoretycznych, nie mogą zai- 
ste zmierzać do niczego innego jak tylko do rezul- 
łatów pozytywnylch & i. 

CZYNNIKÓW ŁADU POSTĘPU I ROZWOJU MO- 
RALNEGO, EKONOMICZNEGO. 
Kierowanie niemi włożono w тесе tak doświadczone” 
jak Pańskie i to jest juz dla mnie rekojmia powodze- 
nia. Niechże Polska nie wątpi, że zawsza przy swoim 
boku ujrzy Francyę w tego rodzaju przedsięwziąciach 
pokojowych, jak również dla obrony wolności. W obli 
czu (сі przyszłości pełnej obietnic wznoszą kielich 
mój za zdrowie Pańskie, mój Drogi Generale i za wiel 

kość Polski! 


Marsz. Foch przyjeżdża doLwowa 


Lwów. (PAT) Prezydyum miasta ogłosiło odezwę 
wzywającą Lwowian do godnego uczczenia przyby- 
wającego do Lwowa w dniu 10 maja marszałka Fo- 
cha. Miasto ma być przyozdobione flagami o bar- 
wach polskich i francuskich. Cały Lwów ma wyść 
na ulicę aby powitać bohatera Francyi i przyjaciela 
Polski. 


CTS AT SANS 


G. Sląsk święci rocznice swą wałki o wolność 


Caly kraj w blasku świetlnych rakiet. — Świst syren i dźwięk dzwo- 


now. — Rewia b. powstańców. — 


Popłoch na niemieckim G. Śląsku. 


(Telejonem od naszego korespondenta). 


Kałowice, 3 maja. (Z) Powstańcy górnośląscy n- 
rządzili dziś oryginalny obchód drugiej rocznicy 
wybuchu powstania na G. Śląsku. Powsłanie to wy- 
buchlo jak wiadomo 3 maja 1921 r. о godz. 130 
w nocy. Dzisiaj o tej samej godzinie dano sygnał 
silny mwybuchem i natychmiast okolice Katowie 
zajaśniały w hlaskn selek rakiet świetlnych. W chwi 
le potem w całym obwodzie katowickim dały się 
słyszeć silne detonacye. We wszystkich fabrykach 


ak Wala 010001 
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odezwały się syreny i uderzoną w dzwony po wsayst 
kich kościołach. O godz. 145 zaczęły wchodzić na 
Rynek katowicki oddziały b. powstańców. Odbyła 
się uroczysta odprawa, poczem powsłańcy biwako- 
wali przez godzinę przy ogniskach wśród chóral- 
nych pieśni. Obchód ten wywarł olbrzymie wraze- 
nie i przeraził Niemców. Po stronie niemieckiej 
powstał popłoch, gdyż sądzono ogólnie, że powstan- 
cy zamierzają uderzyć na niemiecką część G. Śląska. 
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(Telefonem od naszego korespondenta} 


Warszawa, 3 maja. (Z). Do laski marszalkowskiej 


złożono opracowaną przez ministerstwo skarbu usta- | 


wę skarbową. Wedle art. 1 i 4 projektu tej ustawy 

ostateczny bilans preliminarza na r. 1923 przedsta 

wia się następująco: 
Wydatki zwyczajne 
Docohdy zwyczajne 9,563.252 złp. 
Deficyt zwyczajny 1,975.190 złp. 

| Wydatki nadzwyczajne proliminarza administra- 

| eyjnego bez wydatków na ohronę Państwa i na od- 


1,153.855 złp. 
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Paryż (PAT). Havas. Rada ministrów uznała je- 
dnoglosnie propozycye niemieckie za nie do przyjęcia 


| ze vszgledu na postawione w nich warunki, na brak ' 


— 


- ARE SAD ESA TATU Ta 
Rzad franc. odrzuca propozytye 


| budowę 5,353.000 złp. 
Dochody nadzwyczajne preliminarza administra. 

cyjnego 25,023.080 złp. 
Deficyt nadzwyczajny administr. 27.512.000 złp. 
Wydatki na obronę Państwa i na 


odbudowę 27,885.400 złp. 


Wydatki nadzwyczajne budżetu przedsiębiorstw 
państwowych i moncpoli 211,156.000 21р. 
Dochody nadzwyczajne  budżetn przedsiębiorstw 


205,367.600 złp. 
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„ILUSTROWANY KURYER CODZIEN NY“ — Nr, 


N Jeden z najwspanlalszych fiimów sezonu w 6 aktach, przed- p 
о stawiający 5 epok świata: 1) Starożytny Egipł, 2) Vy A 
Rzym, 3) Świaż germański, 4) XVI. wiek, 5) Współczesność. i 


Kto otrzymał order 
„Odrodzenia Polski” 


Warszawa, 3 maja. (Szcz.). Z powodu uroczystości 
3-10 Maja, Prezydent Rzeczypospolitej, na wniosek 
rady ministrów udzielił szeregowi osobistości orderu 
„Odrodzenia Polski". 

Wielką wstęgę tego ordern otrzymali: Dmowski, 
Paderewski, Ponikowski, premier Sikorski, Skirmunt, 
Skrzyński, M. hr. Zamoyski i gen. L. Żeligowski. 

Komandoryg z gwiazdą otrzymali między innymi: 


Biliński, Bobrzyński, Bujak, rrektorowie Estreicher i | 
Fierich, wojewoda krakowski Dr Gałecki, prof. Grole- | 


wski senior, Kostanecki, M. Siedlecki, Dr Stefezyk, 
Zdz. hr. Tarnowski, poseł polski w Waszyngtonie Dr 
Wroblewski, ks. biskup Pelczar, Dr WŁ. Słesłowicz i 
inni 


dzień. niesie? 


Kraków, 4 maja. 


K Od piątku dn. 4 maja do wtorku dn. 8 maja br. 


| Córka Faraona" 
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Komandorye: Adamec, prof. Aksentowicz, Fałat, 
prezydent m. Krakowa J. K. Federowicz, gen. Galica, 
Jarszyński, Wojciech Kossak, prof. Kutrzeba, La- 
szczke, Łazarski, prof. Mehoffer, Prachtel-Morawiañ- 
ski, Panek, St. Tomkowicz, Wolter, Żurowski, W. Sie 
roszewski, prof. Kutrzeba. 

Krzyż oficerski: Epstein, prezes Izby handl. wicew. 
Kowalikowski, ks. Kuznowicz, Mayer, Dr Momidłow- 
ski, Dr Muczkowski, Mycielski, Nowicki, Poźniak, 
Radowski, Rawski, J. Rozwadowski, Skrzyński, Sta- 
chiewicz, P. Starzewski, Dr Wawrausch, Marya Wo- 
dzicka, M. Zawadzki i Boy-Żeleński. 

Krzyż kawalerski: Bogdanikówna, Czarnek, Dr J. 
Górski, Dr Hackbeil, J. Jankowicz, Kulik, Kramer, 
Pachoński, Pogonowska Janina, Stawiński, Stano, Wa 
claw Baeur, Miecz. Frenkiel, J. Weyssenhoff, J. O- 
sterwa, L. Staff, Kaz. Tetmajer i inni. 

Zaznaczyć należy, że w roku bieżącym kapituła or- 
deru udzieliła wyjątkowo 900 odznaczeń, gdyż liczba 
odznaczonych wynosi zwykle 200—300 osób. 


Olbrzymia manifestacya maredowa. 


(s) Było cod imponującego w obchodzie wezorai- 
szego Święta. 

Od szeregu lat niewidzieligmy takich tłumów, znaj- 
dujących się w tak pądniosłym nastroju i zachowują- 
cych, tak ściśle ohywałelską dyscyplinę. 

Dzień nico chmurny — jednakowoż od czasu do 


czasu przetykany promieniami słońca. Ulice 1iozkwi- | 


ty sztandarami i choragwiami o barwach narodo- 
wych. Czuć było, że naród tężeje, że dojrzewa myślą, 
że coraz więcej wżyna się w tę wielką rolę paústwo- 
wą, јака przyniosły mu w udziale dzieje, 


MSZA POLOWA NA BŁONIACH. 


Już przed godz. 10 rano w kierunku błoń, kiero- 
wały się tłumy publiczności Ulice: Straszewskiego, 
Wolska, Aleja 3-g0 maja — były wprost ohlegane. 
Morze głów. AP 

Punktualnie o godz. 10 rano otoczyły ołtarz polo- 
wy cechy i sztandary. Frontem do oltarza ustawiły 
się formacye wojskowe pod dowództwem gen. bry- 
gady Tinza. Oddziałami piechoty dowodził plk. Kruk- 
Szuster, natomiast eddziałami artyleryi pdłk. Frendl. 


Udział w nabożeństwie wzięli: wojewoda krak. Ga- 


łecki, z wicewojewodą Kowalikowskim, starosta krak. 


Dr J. Bal. prezydenci sądów: Turowicz, Pelz, prez. | 


lzby skarbowej Greger z wicepr. Gajewskim, prez. 
izby handlowej Epstein; konsulowie: węgierski, wło- 
ski i niemiecki, rektor Natanson z gronem profeso- 
rów. kurator Owiński z wizytatorami: Rzepińskim, 
Drozińskim, Marcinkowskim, prezydyum miasta z 
prez. Federowiczem na czele, grono radców miej- 
skich, generalicya: a to gen. Truszkowski w zastęp- 
stwie jako najstarszy służbą gen. Szeptyckiego, (któ- 
ry wyjechał na uroczystości marsz. Focha do War- 
szawy), gen. Ledochowski w zast. gen. Czikla, szef 
sztabu Kubin, komendant obozu warownego Becker, 
oraz grono wyższych oficerów. 
DEFILADA. 

Po skończonem nabożeństwie odbyła się przed dy- 
gnitarzami w Aleji 3-go maja defilada. 

A więc naprzód szła piechota, wyglądająca świe- 


— 


Aresztowanie Si. Zero 


tnie, żołnierz pod komendą płk. Szustera ubrany od- 
świętnie, niósł się dumnie. Za piechotą konnica, nasi 
ułani, budzący radość tłumu. Za ułanami zaś artyle- 
lerya wyćwiczona i znakomicie uposażona. Dalej 
płynęły wzdłuż olbrzymiej nawy przy dźwiękach kil- 
kunastu orkiestr szergi młodzieży szkolnej obojga plei 
harcerze z orkiestrą, weterani, straż ochotnicza po- 
żarna z komendantem Piwowarczykiem, wspaniale 
wypadła defilada szkoły policyjnej, ogólnie oklaski- 
wana była banderya krakusów i t. d. 
„ POCHÓD. 

złeżony z przeszło 60 tys, osób posuwał się z Моп ul. 
Wolska „Straszewskiego, Dunajewskiego, Szczepań- 
ską ku Rynkowi, gdzie nastąpił kulminacyjny punkt 


uroczystości. 
NA RYNKU. 


Tu przedewszęstkiem uderzał w oczy wzorem po- 
rządek, co zawdzięczać należy z jednej strony samej 
publiczności, jak niemniej sprezystemu, energiczne- 
mu, a zarazem pełnemu taktu postępowaniu władz 
policyjnych, wojskowych oraz czynników obywatel- 
skich. I tak prof. M. Rożek, Wł. Haupt z rameinia 
obozu warownego i kom. P. P. Kleezek dalej dowód 
niezwykłej sprawności. 

Wśród dźwięku fanfar wszedł na trybunę, ckolo 
której ustawiły się cechy ze sztandaramo a nadto 
wicepr. m. Wielgus, starosta Stankowski i radni mia- 
sta Chwastek i Miłasiński), ceniony literat 1. E. 
Rostworowski, który w słowach zwięzłych a silnych 
dał syntezę święta majowego nawiązując swe przemó- 
wienie do chwili obecnej. 

Po przemówieniu orkiesiry odegrały hymn naro- 
dawy — na czem uroczystość się zakończyła. 


ж 
ж 


Popołudniu i wieczorem odbyły się w teatrach u- 
roczyste przedstawienia. 

Po uroczystości na błoniach wojewoda Gałecki zło- 
żył na sarkofagu ks. J. Poniatowskiego dwa wspania- 
łe wieńce od miasta Warszawy i Krakowa. 


mskiego w Warszawie 


Wybił on bowiem... szybę w tramwaju. 
Prawdziwe, choć nieorawdsnodebne zdarzenie. 


Z Warszawy telefonuje Z. Ciekawe a niezmiernie 
charakterystyczne dla stosunków warszawskich zaj- 
ście miał Stefan Żeromski podczas jazdy tramwajem. 


W ścisku potrącony przez kogoś wybił on szybę. I 


Konduktor mimo wylegitymowania się oddał go w 
ręce policyanta, który zaprowadził go do Котріѕагуа- 
tu przy Placu Teatralnym. Tutai tez rozegrał się 
niesłychany, aż nadto wyraźny ol umysłowości war- 
szawistycznych urzędników świadczący, następujący 
dyalog: 

— Pan sie nazywa? 

— Stefan Żeromski. 

— Zawód? 

— Pisarz. 

— Gdzie pan pisze? 

— Jak to gdzie? 


— W magistracie, w sądzie, czy w banku? 


— U siębie w domu. 
— W domu. 
— '¡ak?... — niech będzie 


— Czy pan zapłaci? 

— Zapłacę. 

+— Okazuje sie, że znakomily pisarz polski i chlu- 
ba naszej lileatury nie miał na tyle pieniędzy przy 
sobie, aby zapłacić za rozbitą szybę. Wówczas pi- 
sarz policyjny warszawski udzielił mu następujące- 
go upomnienia.: 

— No to może pan iść. Dostanie pan wezwanie, 
а paszport trza przy sobie nosić. 


| 
| 
| 


— W ten sposńb zakończył się w/Roku Pańskim 
1923 dyalog między bezimiennym pisarzem policyj- 
nym z pierwszym pisurzem Rzeczypospolitej polskiej 
w dobie obecnej. 


GG === 

Dzisiejszy numer ,,ifusir. Kuryera Co- 
dziennego zawiera З stronie druku. 
-050 

ZAKWITLY KASZTANY. 

Poezya plant krakowskich zyskała nowy nastrój — 
zakwitly kasztany. Coś, jakby świeczki na Bożem 
drzewku, które niebawem 10zblysna goracem świa- 
tłem bladożółtego kwiecia, przetvkanego szczerem 
złotem i rubinami. — Dobrze się czuję pod arkada- 
mi kasztanów. Dostojność, cisza i spokój... Jakiś 


dobry wiatr poniesie kwietny puch, rzuci go ludziom `: 


do rąk oszułomionym ze szczęścia. Albowiem kwiat 
jest amanacyą duszy człowieka. 
a Û ZE 2. 0. H 


NARUSZENIE ŚWIĘTA PAŃSTWOWEGO. Niektó- 
rzy właściciele realności w Krakowie naruszyli po- 
wagę Święta państwowego 3 Maja przez to, że uchy- 
lili się od dekoracyi swoich domów i to nawet w 
centrum miasta np. w ulicy Szewskiej i Floryań- 
skiej. Ten brak karności narodowej należy publicz- 
nie napiętnować, a województwo ze swojej strony 
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grzywną. Nie należy też dekorować domów staremi 
zblakłemi szmatami. 

Z „BAGATELI". Dziś (piątek) poraz piąty wyborna 
komedya F. Gendery p. t. „Wesele Arletty“, znako- 
micie grana przez cały zespół artystów, który two- 
rzą: pp. Ma licka, Ordyńska, Trojanowska, Goraj- 
ska, Romowicz, Romówna, Szreniawa, Orzelska, 
Kwiatkowski, Kliszewski, Kaden, Pietruszyński, So- 
larski,*Turski (reżyser), Winkler, Wysocki, Dietrich, 
Jutro dwa przedstawienia, popołudniu po cenach 
ok i „R. H. Inzynie“; wieczorem „Wesele 

пен > 

NIELZIELNY WIELKI KONCERT SYMFONICZNY 
zawiera w programie obok innych arcydzieł muzyki 
francuskiej (D‘Indy, Lalo) 3 części orkiestralne wspa- 
niałej legendy drınaatyeznej Berlioza р. t. „Potepienia 
Fausta", a mianowicie: „aTniec błędnych ogników*, 
„Balet Syliöw“ i „Marsz węgierski. Słynny ten. u- 
twór jest szyczytemi wirtuozostwa w instrumentacyi, 
mieniącej się iście kalejdoskopowym przepychem 
barw orkiestralnych. Solista „Symfonii hiszpańskiej” 
(Lalo) będzie fenomenalny skrzypek-wirtuoz Stefan 
Frenkel (Berlin). Orkiestrą Związku Muzyków pol- 
skich dyrygować będzie kompozytor B. Wallak-Wa- 
lewski. Sprzedaż biletów w kasie zamawiań Wierzej- 
skiego (Rynek A—B) zapowiada, że sala znów bę- 
dzie przepełniona. 

2 UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO: P. 
Edward Schmidt, rezerwowy porucznik K. S., urodzo- 
ny w Tarnowie, otrzymał na tut. Uniwersytecie sto- 
pień doktora praw. 1420 

(Du 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH: 
TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIĘGO. 
Piątek: „Zmartwychwstanie“. 


TEATR „BAGATELA“, 
Piątek: „Wesele Arletly”, 
Sobota popoł.: „R. H. Inżynier". 
Sobota wiecz.: „Wesele Arletty“. 
Niedziela popol.: „Zdobycie Berg op. Zoom“, 
Niedziela wiecz.: „Wesele Arletty“. 


TEATR MIEJSKI CPERA I OPERETKA. 
Piątek: „Maskotka“. 


— - = 


£ ri шы zw, To 
KURYER SPORTOWY. 


„CRACOVIA“ „WISŁA” 1:1 (1:1). 
Przymusowy match „towarzyski“ starych rywali 


| krakowskich zainicyowany przez P. Z. P. N. zgo- 


tował wielu tysięcznym widzom niespodziankę. Za- 
wody zakończyły się reimisowo, co najsprawiedliwiej 
odpowiada wezorajszemu stosunkowi sił obu drużyn. 

Cracovia — jak zwykle — zjawiła się nie w kom- 
plecie. Zdyskwalifikowanego Strycharza, względnie 
jego następcę Bieleckiego zastępował p. A., gracz 


I wprawdzie już stary (nie wiekiem, lecz latami gry), 
| jednak nieprawdopodobnie nieudolny. Popiela, zaje- 


winno tych nielojalnych osobników ukarać surowo ! 


lego praca na roli, usiłował wyręczyć p. Przeworski 
niezbyt szczęśliwie. „Wisła w składzie bez zmian. 
Zawody wywołały wielkie zainteresowanie, prze- 
dewszystkiem z tego powodu, iż Cracovia po raz 
pierwszy po tournee za granicą zetknęła się z silniej- 
szą drużyną krajową, a więc miała sposobność po- 
kazać вуз umiejętność oraz wysokość klasy. Spo- 
dziewano się też ogólnie jej może i znacznego zwy- 
cięstwa. Jednakże przeoczono najważniejszą rzecz, 
a mianowicie chęci zwycięstwa po stronie drugiej. 
1 faktycznie „Wisła“, która i sama musi przyznać, 
że technicznie jest dużo słabszą od Cracovii, grała 
z tak szałonem wprost poświęceniem i energia, Ze 
juz z tego tytułu nawet najwięksi jej przeciwnicy 
powinni być dla n . należytym respektem. 
„Cracovia“ i „Wisi to dwa sprzeczne charatke- 
ту. Białoczerwoni giaa systemem zachodnio-euro- 
pejskim, przeprowadzają ataki dołem, krótkim, fine- 
zyinym passingiem, kombinują precezyjnie — jed- 
nakże nie potrafia dokończyć pięknie rozpoczętego 
dzieła. Brak jest im decyzyi oraz celności strzałów. 
To jest ich najsłabszą stroną, tu jest ich zguba. 
„Wisła natomiast nie przykłada zbyt wielkiej wa- 
gi do systemu gry. Frzyswoiła sobie długie podawa- 
nie i tem operuje chwilami wcale szczęśliwie. Bie- 
gaczy ma wcale dobrych a przytem silnych — tern- 
samem warunki jei do osiągnięcia zwycięstwa są lep- 
sze nic „Cracovii“. Ponadto w sposobie obrony bram- 
ki nie ma sobie rćwnych wśród drużyn krajowych. 
Czy te przymioty „Wisły“ przyniosą jej pożytek w 
zawodach z drużynami zagranicznemi — to kwestya 
otwarta. W każdym razie — sądzę, ze „Wisła“, zna- 
jąc doskonale wady „Cracovii“ przedstawia dla niej 
nietylko już groźnego, ile nie łatwego do pokonania 


| przeciwnika. 


Przebieg zawodów był daleko mniej interesujący, 
aniżeli ogólnie oczekiwano. Pierwszy kwadrans „na- 
leżał“ do Cracovii. która mając lekką przewagę prze- 
prowadziła kilka wcale ładnych ataków. Lecz na tem 
i koniec. Dalsze chwile gry były raczej wzajemnem 
odkopywaniem piłki z pod jednej lub z pod drugiej 
bramki. Po jakiemś czasie „Wisła“ zagarnęła inicya- 
tywę, a ruchliwsza i obrotniejsza potrafiła też ją za- 
znaczyć goalem, strzelonym przez p. Reymana. Cra- 
covia znów skupia sie do walki і zdołaia po wiełu 
atakach grę wyrównać, i taki stan utrzymał sie do 


pauzy. 
W drugiej połowie ery Cracovia przez pierwsze pół- 
dziny miała bezwzględna przewagę — gra toczyła 


się prawie wyłącznie na terenie Wisły. Wiele jednak- 
że ataków wskutek rażących blędów środkowej trój- 
ki napadu, nie wydało — zdawało-by sie — pewnych 
sukcesów. Po krótkiej przewadze Wisły — ponownie 
Cracovia przygniala swego przeciwnika jednakże ró- 
wniez bez rezullatu — i tak zawody zakończyły się 
remisowo. 

Match prowadził p. Lusigarten wzorowo i z tak- 
tem. 

„MARKABI“" — JUTRZENKA" 1:0. 

Srogo zemscila się Makkabi, zepchnieta do drugiej 
klasy па swej rywalce dzielnicy XII. ,Jutrzence”, 
bijac ja 1:0. Zawody wykazały zupełną przewagę 
Makkabi. W. 
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Rząd polski a cerkiew prawosławna 


Со mówi w tej sprawie nasz minister wyznań? 


Warszawa, 2 maja. 

Pragnąc wyjaśnić zapatrywania rządy na 
sytuacyę cerkwi prawosławnej i szkoły rosyj- 
skiej w Polsce, współpracownik agencyi „Russ- 
press” uzyskał dłuższą rozmowę u p. ministra 
W.R.i O. P.p. Mikułowskiego- Pomorskiego. 
Minister dał mu następujące wyjaśnienia: 

— Stojąc niezwruszenie na gruncie konsty- 
tucyi marcowej, rząd praśnie zapewnić 
wszystkim wyznaniem religijnym, istnie- 
jacym w granicach Polski prawo Korzy- 
stania w pełnym zakresie z przyznanych 
im przez Konstytucyę uprawnień, nie 
czyniąc pod tym względem dla cerkwi pra- 
wosławnej wyjątków, aby duchowieństwo pra- 
wosławne miało zapewniony byt materyalny 
i aby potrzeby religijne obywateli polskich 
wyznania prawosławnego mogły być należycie 
zaspakajane. Lecz rząd polski nie moze 
się zgodzić na to, aby cerKiew prawo- 
sławna w Polsce była rządzona z za- 
granicy. Pod tym względem sprawa autoke- 
falii cerkwi prawosławnej w Polsce jest kwe- 
styą polityczną. Wyjątkowe stanowisko ko- 
ścioła rzymsko-katolickiego, który podlega naj- 
wyższej władzy papieskiej, uzasadnia to, że 
władza papieska nie łączy się z wpływami 
jakiegokolwiek państwa cudzoziemskiego. Рой- 
danie cerkwi prawosławnej w Polsce 
władzy patryarchatu moskiewskiego jest 
równoznaczne z poddaniem jej wsły- 
wowi rządu moskKiewskiego, na co rząd 
polski zgodzić się nie może. 

Wiadomości prasowe o podróży p. Hempla 
do Konstantynopola są nieścisłe, gdyż twier- 
dzą, że celem podróży jest uzyskanie błogo- 
sławieństwa patryarchy konstantynopolitańskie - 
go dla autokefalicznej cerkwi prawosławnej 
w Polsce. Pertraktacye rządu polskiego z pa- 
tryarchą eukumenicznym trwają już od dłuż- 
szego czasu. Udzielenie przez patryarchę bło- 
gosławieństwa, miało poprzedzić przybycie do 
Polski delegata patryarchy w celu zapoznania 
się na miejscu z sytuacyą cerkwi prawosła- 
wnej. Zabójstwo prezydenta Narutowicza opó- 
¿nilo przybycie tego delegata. 

Rząd jest zdania, że hłogosławieństwo 
wschodnich patryarchów prawosła- 
wnych i zgoda istniejących obecnie in- 
nych prawosławnych cerkwi autokefal- 


— — — arsa 
ZE GOP MAT DI De IMEI 


Węzły gospe 


muszą sie 


mych są dostateczną podstawą prawną 
Ша utworzenia autoKefalnej cerkwi pra- 
wosławnej w Polsce. 

Najstarsze kanony cerkwi prawosławnej przy- 
znająwdecydującą władzę w sprawach kosciel- 
nych tylko biskupom, przy których sobory Wier- 
nych i duchowieństwa niższego, posiadały w 
przeszłości jedynie charakter doradczy. W Pol- 
sce zaś sobór biskupów prawosławnych 
postanowił wprowadzić autokefalie. Po- 
stanowienie to zostało zawarunkowane 
otrzymaniem aprobaty i kłogosławień- 
stwa patryarchy moslkiewsHMiegso, lecz 
obecnie Katedra patryarchy mestiew- 
skiego de facto nie egzystuje i dlatego 
rząd polski uważa ten waruneX za nie- 
aktualny. 

Sprawa zwołania miejscowego soboru cerkwi 
prawosławnej w Polsce jest obecnie rozpatry- 
wana; w porozumieniu z metropolitą ma być 
opracowany statut tego soboru. 

Rząd interesuje się sprawą utworzenia przy 
uniwersytecie warszawskim prawosławnego wy- 
działu teologicznego, czemu głównie stoi na 


przeszkodzie brak odpowiednich teologicznych | 


sił naukowych. W razie usunięcia tej prze- 
szkody, rząd wszelkimi środkami poprze orga- 
nizacye podobnego wydziału. То: samo można 
powiedzieć o stosunky rządu do prawosławnych 
seminaryów duchownych. 

Odpowiadając na pytanie pracownika „Russ- 
pressu” o stosunku rządu do objawiającego 
się w społeczeństwie prawosławnem w Polsce 
dążenia do nieuznawania władzy Kano- 
micznej obecnego synodu i utworzenia 
samodzielnej, niezależnej od synodu, cer- 
Kwi prawosławnej, minister zaznaczył, że 
Konstytucya gwarantuje wszystkim oby- 
watełom wolność wyznania; dążenia te 
są dotąd rządowi nieznane i mówić o 
nich byłoby przedwcześnie. 

W sprawie stosunku ministerstwa do szkoły 
rosyjskiej w Polsce, minister oświadczył, że 
konstytucya zapewnia istnienie szkoły rosyj- 
skiej, o ile wypływa to z potrzeb rosyjskiej 
mniejszości narodowej. Jednakże rząd nie 
może dopuścić, aby szitoła rosyjska była 
narzędziem rusyfikacyi polskich obywa- 
teli innych narodowości 
Białorusinów i żydów. 


a PIWIE ENE THA AE 


darcze między Polska aFrancyą 


zacieśnić! 


Konsolidacya wojskowa i gospodarcza Polski równa się 
wzmożeniu potegi Fransyi. 


Kraków, 4 maja. 
Paryski „Matin“, donosząc w telegramie z 
Warszawy 0 powrocie polskiej misyi ekonomi- 
cznej, która odwiedziła Lyon, Paryż, Creuset, 
CDA Hawr, Ronen, Lille i Dijon, je- 


| dnocześnie zaznacza, że podróż ta będzie miała 
| bardzo doniosłe konsekwencye z punktu widze- 
nia stosunków ekonomicznych pomiędzy oby- 


| dwoma państwami. Misya polska w następujący 


sposób sformułowala swoje życzenia: 


a O I ал а; 


Przebłyski Swiatia 
dia ocemniaiych. 


W paryskiej „Illustration“ z dnia 10 marca | 
jest artykuł p. Labadie o najdziwniejszym z cu- 
dów nauki. Widzenie poza siatkówką, czyli wi- 
dzenie bez oczu, wydaje nam się nicdorzeczno- 
ścią. A jednak doświadczenia nowe wykazują, 
że człowiek przy powiekach szczulnie zamknie- 
tych rozróżnia w pewnych warunkach kszialt | 
przedmiotu i jego barwę, a nawet czyta przy 
pomocy wrażeń świetlnych, które -dhicra jedy- 
nie jego naskórek. 

To zjawisko czysto fizyologiczne, nie nad- | 
przyrodzone, odkrył cztery lata temu młody | 
uczony francuski Louis Farigoule, pracujący na 
polu biologii 15 lat, znany rówoncześnie w świe- 
cie lilerackim jako Jules Romains, poeta, po- 
wieściopisarz, autor dramatyczny. Dzisiaj wi- 
dzenie poza siatkówką jest faktem naukowo 
stwierdzonym. Dnia 10 stycznia br. odbyło się 
posiedzenie doświadczalne w szpitalu Cochin w 
Paryżu przy kontroli najwybilniejszych uczo- 
nych: oltalmistów, psychologów, psychiatrów. 

Uczony pracuje nie sam, lecz z osobą odpo- 
wiednio przez siebie w tvm kierunku m 
Nie jest to żadne medyum, lecz człowiek naj- 
zupełniej normalny. Że ksztalcenie w widzeniu 


z pośrednictwa oczu jest konieczne, rzecz ja- 


-— Ukraińców, | 


1) Wszelkie pośrednictwo cndzoziemskie po- 
między Polska a Francya winno руб wyelimi- 


| newane. 


' interesie samej Francyi, 


2) Trzeba dażyć do wyzyskania drogi mor- 
skiej pomiędzy Hawrem a Gdańskiem a to w 
która dysponuje wy- 
starczającą flotą handlowa do uwzględnienia 
potrzeb tego handlu. 

3) Francya może jednocześnie zająć miejsce 
Niemiec w dziedzinie kredytów przemysłowych. 
Kapitały francuskie były przed wojną korzystnie 
zaangażowane w różnych przedsiebiorstwach 
polskich. W chwili obecnej Polska przygotowu- 
je się do przedsiębiorstw mieszanych polsko - 
francuskich, nadewszysiko w dziedzinie doty- 
czącej obrony narodowej (produkcyi samocho- 
dów, tanków, acroplanów i t. p.). 

4) Polska, znając gruntownie rynek rosyjski i 
dysponując znaczną liczbą inżynierów i kup- 
ców, którzy przez dłuższy czas przebywali w 
Rosyi może ułatwić Francyi wznowienie stosun. 


| ków ekonomicznych z Rosya. 


5) Współpraca ekonomiczna polsko - francu- 
ska jest koniecznem uzuyelnieniem sojnszu po- 
litycznego obu narodów. Konsolidacya ekonomi- 
czna i militarna Polski równa się wzmożeniu 
potęgi francuskiej, 


Weiss miedaicż w obronie 
nauki chemii. 


Z Warszawy donoszą: W murach polite- 
chniki warszawskiej odbył się wiec techników 
w przykrej sprawie zamknięcia trzech pracowni 
na wydziale chemii z braku funduszów. Mło- 
dzież jednomyślnie uchwaliła następującą re- 
zolucyę: 

„Stoimy wobec grozy zamknięcia naszej 
uczelni, gdyż z dniem jutrzejszym trzy, już 
tak zredukowane zakłady na Wydzłale chemii, 
zostają unieruchomione z powodu braku do- 
tacyi, którą winny otrzymać z prowizoryum 
budżetowego. Z dniem jutrzejszym 40 studen- 
tów ostatnich semestrów, którzy w nafbli2- 
szym czasie mogą choć w w części uzupełnić 
szczupłe szeregi wykwalifikowanych sił techni- 
cznych, zostanie zmuszonych do przerwania 
swych studyów. 

Zwracamy się do Rządu, Sejmu í Senatu 
z prośbą o wniknięcie w niezbędne potrzeby 
Politechniki warszawskiej, jednej z dwóch wy2- 
szych uczelni technicznych na złemiach Rzeczy- 
pospolitej Pelskiej, koniecznej dla odbudowy 
kraju i dźwignięcia zrujnowanego przez wojnę 
przemysłu. 

Czasowe unieruchomienie jakichKol- 
wiek zakładów uczelni oKryje hańbą 
naród nasz, gdyż w ten sposób zadokumen- 
tujemy, że jesteśmy niezdolni nawet de 
utrzymania już istniejących placówek, 
miezbędnych dla Kształcenia przyszłych 
pionierów potęgi i niezawisłości eKono- 
micznej Polski. 

„Młodzież zebrana na wiecu wyraża nadzieję, 
że prasa i społeczeństwo polskie wykażą zro- 
zumienie dla tej doniosłej sprawy i poprą 
słuszne żądania nasze“. 

W końcu wybrano delegacye, która powyższą 


| rezołucyę przedstawi p. Marszałkowi Senatu, 


p. Marszałkowi Sejmu i Rządowi. 


sna, bo jeżeli taką zdolnością jest obdarzona 
każda islota żywa, to jest zdolność ta utajona, 
inaczej nie moglibyśmy wytłumaczyć powsze- 
chnej nieświadomości, odkąd widzą. Zapewne 
w historvi bywały wypadki widzenia pozaoezne- 
go, lecz Bóg raczy wiedzieć jak dziwacznie je 
llómaczono. Lunatycy, chodzący z zamxnięcenii 
oczyma, widzą prawdopodobnie w ten spesch. 

Fakt, który nauka zawdzięcza p. Farigoule, 
dałby się więc określić jako mozəine wykształ- 
cenie funkcyi, utajonej w naszym organizniie 
po poprzedniem żmudnem jej ujawnieniu Lub 
może przeniesienie tej funkcyi ze stanu wyjąt- 
kowego, jakim jest somnambulizm, w stan zwy- 
kły pełnej świadomości. 

Nic będziemy rozwodzili się nad trudnościan:i 
pracy uczonego, obracającego się w świecić 
mych. nieświadomych i zmuszonego Ksztaicić 
druga osobę. Początkowo uczony hypnetyzowal 


osoby badane, potem wychodząc z hypotez y, nie- | 
'słychanie prawdopodobnej, że hypnoza nie icst | 


stanem patologicznym, ale takim, w «tury pize- 
nosimy się za sto razy dziennie, to ,cst tyle razy, 
ile razy uważąmy, doprowadził osoby badane do 
tego, że nauczyły się same przenosić się w stan 
odpowiedni. Tak wykształcony człowiek widzi, 
skoro tylko wolę skieruje, paraoptyzznie, tak jak 
my widzimy oczyma. Nie na byle jaki: merzer- 
nie zgodzić się musiała osoba badana рл posie- 
dzeniu w dniu 10 stycznia, by usunąć wszelkie 
podejrzenie oszustwa, wyrazu niegodnego wobec 


| oszklona i podać 


tak doniosłych doświadczeń. Dość powiedzieć, ża 
na oczy nałożono pięć opasek: 1) na spuszczone 
powieki nałożono papier nie przepuszczający 
promieni aktynicznych (czyli chemicznych). 2) 
naklejono opaskę z tafty pionowo, 3) takaz opas- 
kę na krzyż, czyli poziomo, 4) dopasowano ściśle 
opaskę czarną, mocno spodem wywalowana, 5) 


włożono również szczelnie przystające okulary 
ołowiane, dla zatrzymania ewenlualnych pro- 
mieni X. 


Do pierwszego doświadczenia zdawał się p. 
Farigoule wielkiej wagi nie przywiązywać, uwa- 
żając je za wstępne niejako dla wprawy. Pole- 


‚ galo ono па tem, że każdemu z obeenych wolno 


było z pomiędzy: 200 róznokszlalinych i różno- 
kolorowych papierków, przyniesionych przez p. 
Farigoule, wybrać 6 lub 7, zatknąć је za ramkę 
osobie” badanej, siedzącej w 
peinem świelle. Doświadczenie dało rezultat do- 
datni, co do jednego. Badany podaną ramkę ma- 
ca, przybliża i oddala od policzków, a zwłaszcza 
otworów nosa. wodzi paleem wskazującym po 
szkle i ро 5—6 minutach mówi: „Widzę... ko- 
pertę o brzegach niebieskich... z plamkami różo- 
wemi“; nawet co do odcienia różowości dodaje 
poprawkę. 

Lecz surowy Świadek zarzuci, że badany 
przvzwyezainny jest do operowania termi papier- 
kami, przypomina sobie barwy, rozpoznawszy 
kształty. Otóż wolno każdemu z widzów naryso- 
маб nu papiwze " 7 wtajemniczania drugich З! 


* ciemniają w rytmie zupełnie dowolnym. Badany 
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Wprowadzić cla naeksport drzewa surowego 
Skarb państwa zarobi na tem rocznie 20 milionów franków szwajcarskich. 


1) Za drzewo okrągłe miękkie w stanie zupeł- 
nie nieobrobionym, albo częściowo ociosane, 0 
grubości począwszy od 21 cm. w górę, w gru- 
bszym końcu, w całych dłużycach, czy też w 
klocach o dowolnej długości 1'30 ir. azw. za 
kg. wagi 2) Za drzewo okrągłe miękie, jak w ро 
zycyi I. o grubości 20 cm. i poniżej 20 cm. w gru 
bym końcu 0'8 fr. szw. Za 100 kg. wagi. 3) Drze- 
wo okrągłe dębowe, zupełnie nieobrobione, albo 
осіоѕапс lub łupane o każdej długości 3'50 fr. 
szw. za 100 kg. wagi. 4) Za buk, grab, jawor, ie- 
sion, osike, w stanie okrągłym, zupełnie nieo- 


Kraków, 4 maja. $ 

Jak wiadomo po zniesieniu zakazu wywozu 
drzewa warszawiści wprowadzili bezmyślnie 
nieograniczoną wolność wywozu drzewa bez 
żadnych ograniczeń z granic naszego państwa. 
Obecnie spekulanci wywożą od nas bez żadnego 
cla za granicę nie tylko drzewo Surowe ale i 
prodnkty drzewne ze szkodą dla krajowego prze- 
mysłu i dla skarbu państwa. Taki rabunkowy 
eksport dla spekulantów jest najkorzystniejszy 
i najrentowniejszy, lo lez liczna czereda swoich 
i obcych (Czechów) spekulantów rzuciła się 
przedewszystkiem na eksport drzewa okrągłego, 
a za granicą tartaki i fabryki obrabiają je i wy- | 
syłają potem dalej jako materyały tarte, jako 
produkty drzewne lub papier (do nas). 

Z powodu nieograniczonego odpływu drzewa 
okrągłego za granicę u nas wszelki przemysł 
drzewny upada, tartaki stoją п nas hezezymnie, 
nadto szalony brak wagonów bardzo im doku- | opałowe, twarde lab miękie, w lupkach lub też 
czą. To też znawcy naszej gospodarki drzewnej | okrągłe, wywóz bezwarnnkowo wzbroniony. 
proponują następujące sanacyjne wnioski: Przez wprowadzenie takich cel wywozowych 

„Celem zmiany kierunku w naszej gospodar- | które odpowiadać będą mniej więcej należyto- 
ce drzewnej wprowadzić należy niezwłocznie | ściom celnym, jakie zagranica nakłada na nasze 
cło wywozowe, na wszelkie drzewo, wywożone | materyaly tarte, eksport drzewa okrągłego wpra- 
w słanie surowym, nieobrobionym, za gramicę. | wdzie nie ustanie, jednakowoż co najmniej do 
Wysokość cła ustalona być powinna przez Uu- | połowy się zredukuje. Wyjdzie to na korzyść 
rzędy stacyjne, na podstawie wagi całego la- naszego przemysłu drzewnego, który będzie 
dunku, przez eo odpadnie cały dodatkowy apa- | miał surowca pod dostatkiem i pracować będzie 
rat urzędniczy i jakiekolwiek pośrednictwo 
przy ocleniu. 

Na podstawie cen na rynkach krajowych i za 
granicznych cło wywozowe wynosić powinno: 


ШЇ ml lliu 1 tej role? 


Państwo ucisku i narodowego szowinizmu. 
Kraków, 4 maja. | państwa, Nie idzie o to, czy ktoś jest Niem- 
W Pradze odbył się cykl odczytów na te- | cem lub Madziarem, ale o to, jak on się za- 
mat „rewolucyi* czeskiej po upadku Austryi | chowuje wobec republiki. Podajemy każdemu 
i na temat zabiegów Masaryka, Benesza i | rękę, kto staje na gruncie naszej republiki, 
Stefanika w czasie wojny u ententy o uzna- | ale zwalczamy każdego, kto walczy z naszem 
nie niepodległości Czech. Ostatni odczyt wy- | państwem. Nie chcemy i nie uznajemy pa- 
głosił wiceprezydent Klofacz, dzisiaj milioner | pieskich dekretów z Mosiwy w spra- 
czeski, przywódca narodowych socyalistów w | wach społecznych. 
Czechach. Z jego odczytu wyjmujemy nastę- Klofacz zakończył swoją mowę dalszą re- 
pujące ustępy: klamą republiki jako ełementu pokoju, po- 
„Są czasem chwile, gdzie sentymentalizm | rządku i demokracyi w Europie Środkowej. 
i słabość są ciężkim błędem... Żądamy od na- | Tylko ta czeska demokracya — jak to stwier- 
rodowych mniejszości, by respeklowały naszą ¡ dza p. Klofacz — jest zaborcza, pruska i cze- 
republikę. Jesteśmy i musimy być narodowem | chizatorska. Demokracya czeska jest najwięk- 
państwem, ponieważ nasza republika jest prze- | szym tyranem wobec nie — Czechów, jest 
dewszystkiem wyrazem ciężkich aspiracyj. Na- | duchową córką pruskiego nacyonalizmu. Tylko 
sze stanowisko wobec mniejszości narodowych | umie sie ona stroié w modne kostyumy wol- 
zależy od zachowania się ich wobec naszego | ności i okłamywać świat. 


Rząd włoski zamierza wydzierżawić koleje 


z powodu zastraszajacego niedoboru. 


Kraków, 4 maja. stwowych Kolei we Włoszech prywamym kapi- 
W prasie włoskiej toczy się obecnie hardzo cie- 
kawa dyskusya na temat wydzierżawienia pań- 


wagi. 5) Wszelkie inne gatunki drzewa okrągłe- 
go w słanie nicobrobionym lub ciosanym 1 fr. 


de lub miękie, rabane w drobne kawałki, przy- 
sposobione do opalania pieców, nie dłuższe niż 


= 


dzie z tego miał skarb państwa, klóremu przy- 
sporzy to rocznie co najmniej 20 milionów fran- 
ków szwajcarskich dochodu". 


кы „Ми 


EE ЕЖЕ? ЛЖ РТ 


mu faszystów włoskich było oddanie wszystkich 


30 em. 0'70 fr. szw, za 100 kp. wagi. 7) Drzewo Е Y, 2 
lg “Vetus В dE | misowa dzierżawa z wszelkiemi ustepstwami na 


brobionym, lub ciosanym 1.70 fr. szw. za 100 Ba. | 


szw. za 100 kg. wagi 6) Drzewo opałowe, twar- | 


| 


| wyglądała w praktyce, o tem jeszcze nie wiado- 


1 


mógł pełną para, ale niemniejszy pożyłek bę- | 


maja 1923 r. 5 


państwowych przedsiębiorstw, przynoszących 
niedohory, prywatnemu kapitałowi, aby przez to 
zmniejszyć deficyt budżetowy. We Włoszech i 
koleje i poczta przynoszą zastraszające niedobo- 
ry. Nic też dziwnego, że Mussolini zastanawia 
się nad tem, jakby uwolnić państwo od tych 
olbrzymich ciężarów, a prasa włoska łamie sobie 
głowę, jak to najlepiej dla państwa uczynić. 

Jak bowiem praktycznie taka dzierżawę prze- 
prowadzić. Na jakiej podstawie wogóle skapitali- 
zować biernt przedsiębiorstwa we formie dzier- 
żawy ? 

Rząd włoski nie zamierza sprzedawać swoich 
kolei, tylko je wydzierżawić. 

Waluta włoska spada, jak więc da się ustalić 
wartość linii kolejowej? Jak pokonać trudności 
w takim razie, związane z finansowaniem odno- 
wienia materyalu kolejowego, konserwacyą tego 
materyału i td. skoro przecież kontrahentem jest 
państwo? Rzecz ta — pisze „Corriera della Sera“ 
— nie da się tak przeprowadzić, aby wszystkich 
zadewolniła. W tem jednak godzą się wszyscy 
prawie politycy faszystowscy, że nawet kompro- 


rzecz prywatnych kapitalistów przymiesie skar- 
howi wloskiemu dochód. Jak ta dzierżawa będzie 


mo, albowiem minister kolei Carnazza na razie 
pracuje nad takim planem i konferuje z towa- 
rzystwami, których własnością są koleje prywa- 
tne we Włoszech. Rząd Mussoliniego ma sta- 
nowczy zamiar zmniejszenia deficytu kolejowego 


| i zwiększenia wydajności ruchn kolejowego, cho- 


ciaż jest to sprawa bardzo trudna do praktycz- 
nego przeprowadzenia. Nadło nie trzeba zapomi- 
nać, że kolejarze włoscy w kampanii wyborczej 
grają poważną rolę. Ich opinia będzie dla wielu 
posłów decydująca. 
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„Nowa ustawa walutowa 
w Czechach. 


Kraków, £ maja. 

Dnia 23 bm. przedłożył rząd czeski senatowi 
do załatwienia nową ustawę walutową, mającą 
za zadanie chronić czeską walutę przed speku- 
lacyą. ` 

Paragraf 1 jej powiada: Kto bez zapotrzebo- 
wania gospodarczego lub nad zapotrzebowanie 
zakupuje walutę obcą lub szlachetne metale, 
albo walutę czeską lub także metale szlachetne 
za obce sprzedaje, popełnia przestępstwo, za 
które będzie karany więzieniem od 6 miesięcy 
do 2 lat. Taką samą karę ponosi każdy, kloby 
przy postepowaniu prawnem, którego przedmio- 
tem są właśnie sprawy walutowe i pieniężne 
zagraniczne, zaszkodził walucie czeskiej. 

Ktoby wyżej wspomniane czynności umyślnie 
popełnił, aby szkodzić walucie czskiej, popełnia 
zbrodnię, którą karać się będzie ciężkiem wię- 
zieniem od 1 roku do 5 lat, a oprócz tego karę 
pieniężną od 1.000 kor. czeskich do 1 miliona; 
w razie niewypłacenia kary dalszem więzieniem 
przy przestępstwie od 24 godzin do 3 miesięcy, 
przy zbrodni od 1 tygodnia do 6 miesięcy. ë 

Paragraf 2 reguluje handel walutowy środka 
mi pieniężnymi i szlachetnymi kruszcami, re- 
guluje sprawę udzielania kredytów zagranicz- 
nych upoważnia rząd do wydawania odpowied- 


‚ dnich zarządzeń. Nieprzestrzeganie tych zarzą- 


talistom. Jak wiadomo jednym z punktów progra- | 


dzeń sprowadza karę do pół miliona koron. 
Ustawa ta zajmuje się też i wydawaniem tym" 


znaki różnokolorowe i zatknąć je za szkło. Odpo- 
wiedź badanego po kilku sekundach dokładna: 
Widzę... 3 czarne... A niebieskie... 6 różowe. 

Lecz może to udzielenie się myśli! Lecz trze- | 
cie doświadczenie obali to przypuszczenie. Wy- 
rywa ktoś, nie patrząc, kartkę z kalendarza 
ściennego i w ciemnym pokoju zatyka ją za ram- 
kę oszkloną, nie patrząc podaje badanemu. Po 
kilku sekundach brzmi odpowiedź: „Niedziela, 
22 maja...“ „Myślałem, żem wyrwał z końca ro- 
ku“ — odzywa się badający. 

Dotychczas widział badany za szkłem dwa 
wymiary. Teraz podają mu do ręki przyrząd, ob- | mi. 
myślony przez p. Farigoule, a nazwany przez Zrozumiemy, Ze badaniom tym towarzyszy 
niego teatrzykiem. Jest to rzeczywiście mała | ogromne zaciekawienie, polaczone z niedowie- 
scenka, gdzie umieszczać można różne dekora- | rzaniem. Ludzie, zapominając o tem, że na Swie- 
суе, karły do gry it d., którą można oświetlać | cie wiele jest zjawisk, wszystkim znanych, a któ- 
i zaciemniać. Macać oczywiście nie wolno. Ba- | rych nikt wytłómaczyć nie umie, żądają wyja- 
dany rozpoznaje po kilku sekudach waleta tre- | śnień czyli naukowych teoryj. 
ilowego... dwójkę trefl, 8 karo, równocześnie na Bez tego nie byłoby się uczonym. 
scenie ustawionych. — Umieszczają teatrzyk na P. Farigoule wychodzi w teoretycznych bada- 
krześle w odległości 1 metra 20 cm. od badane- | niach z obserwacyi świata zwierzęcego niższego. 
go i zapomocą kommutatora oświetlają go i za- | Są bezkręgowe, które widzą, nie mając oczu np. 
robaki... niektóre nocne owady. Niektóre pijawki 
mają tylko mikroskopijne oczka, rozłożone bal- 
daszkowato. Mięczaki mają jedno oko tak upro- 
szczone, że ogranicza się do pochwy napełnionej 
oświetleniu widzi karty i rozpoznaje — gdy zało- | wodą morską, a zewnętrzna błona oka nie różni 
żono szklo matowe, mówi, że oświetlone, ale nie | się niczem od reszty skóry. Są przeciwnie motr- 
„widzi kart. Wreszcie na tablicy z próbkami od- | le, które mają 17.000 działek na oko, siatkówki 


cieni barw, rozróżnia plamę niby krwi, karmin 
i t. d. az do najjaśniejszych. 

Wynika zatem z tych doświadczeń metodycz- 
nych, że badany widzi kształty i barwy. Różnica 
zasadnicza w widzeniu zwykłem a paraoptycz- 
nem leży w szybkości percepcyi. Jest to zdoby- 
wanie $wialla punkt po punkcie, kolejnie, nie 
synoptycznie. Gdy badany czyła, to litera po lite- 
rze, jednakże na stronicy otwartej nie wybiera 
tytułów jako najwyraźniejszych. Badani mówią, 
że widzenie świata pozaoczne przypomina gęste 
mgły, które zdają się rozsuwać w miarę, jak się 


wyciąga ręce, jakby chciał odszukać przedmiot 
w przestrzeni i dotknąwszy zewnętrznego brzegu 
skrzynki mówi, czy oświetlona, czy nie. Przy 


zbliżamy, ale zamykają się natychmiast za na- ; 


włókna rozgałęzione oczek, 
| rządkowanie niedokładnych obrazów. 


ich otrzymują 34.000 obrazów. Niektóre pająki 


| mają 8 oczu złożonych, a sposób, w jaki te stwo- 


rzenia widzą, jest dla nas równie niezrozumiały, 
jak widzenie poza siatkówką. 

Na ciele naszem powiada p. Farigoule — 
rozsiane są tysiączne narządziki wielkości ko- 
mórek. Uczony widzi w tych mikroskopijnych 
narządach małe oczka, zaopatrzone w komórkę 
łamiącą światło, tworzącą soczewkę. Przyjmuje 
się, że zakończenie nerwów tych maleńkich na- 
rządów mają funkcyę wyłącznie dotykową. U- 
czony nasz uważa, że nerw dotykowy jest rów- 
nocześnie nerwem optycznym. 4 Błony nosowe 
wykazują również bogactwo owych oczek. Uwaga 
wykształconego badanego osobnika porządkuje 
wielką ilość obrazów, powstałych w rozgałęzio- 
nych oczkach, tak że powstaje obraz całości do- 
kładny. W centrach nerwowych, wiążących 
dokonywa się po- 


Jeżeli nauka w dalszych badaniach potwier- 
dzi funkcyę widzenia komórek naskórka, będzie 
to zgodne z formułą starożylną: „wszystko we 
wszystkiem ', odświeżoną dziś przez bergsonizm. 

Trudno przewidzieć, czy niewidomi będą mo- 
gli widzieć, gdyż wykształcenie owej funkeyi 
jest niezmiernie trudne. Farigoule sam na sobie 
dokonał z rezultatem dodatnim zaledwie 2 lub 
3 próby. 

Ale ileż to niemożliwości 
dziennymi iaktami? 


stało się dziś „a 


> 
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Miłość miliarderki amerykańskiej. 

Kawałerzyści są w modzie; kilka tygodni temu 
starsza córka księżnej Westminsteru zaręczyła się 
z dżokejem, a wnuczka miliardera Rockfellera miss 
Matylda Mac Cornick poślu- 
biła profesora konnej jazdy 
z Zurychu p. Wilhelma Osera. 
Zaślubiny odbyly się w Le- 
wisham k. Greenwich w An- 
glii z udziałem jedynie świad- 
ków wymaganych przez pra- 
wo. To mafżeństwo stanowi 
finał romantycznej historyi 
miłosnej, o której rozpisy- 
wała się cała prasa Europy 
i Ameryki, 


Ważnym więc jest paragraf pierwszy tejże 
| ustawy, który reguluje sprzedaż i kupno walut 


czasowych środków płatniczych, jak fo niekie- 
dy bywalo, że z braku jakiejś monety niektóre 
miasta wydawały swoje pieniądze. 1 tę spra- 
bieg takich pieniędzy. O ile chodzi o czyn ka- | 
rygodny, podlega sie karze do 50.000 kor. czes- 
kich, a to i ten, który środki takie przyjmuje. 
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Polityka szkolna rządu rumńskiego. 


Bukareszt, 27 kwietnia. 
Rząd rumuński silną ręką rozpoczął obecnie 
państwową politykę w dziedzinie szkolnictwa. 
Przedewszysikiem upaństwowił szereg szkół pry- 
watnych i zamknął wiele tzw. szkół wyzmanio- 
wych, utrzymywanych przez narodowe mniej- 
szości w Rumunii, aby przez lo nuiemożliwić po- 
lityke irredenty w tych szkołach. Podobno szu 
reg gimnazyów węgierskich będzie zamknie- | 
tych, ponieważ profesorowie jawnie mieli upra- 
wiać w szkole politykę przeciw Ramunii. W ich | 
miejsce będą stworzone nowe rurnuńskie rządo- | W Bukareszcie rząd zainicyował budowę do- 
we gimnazya. | mu dla akademików. Ponieważ namerns clau- 
Jak donosza pisma rumuńskie, profesorowie | sus nie mógł byé wprowadzony, przeto zarzadzo- 
| 
l 


gespodarczych. Lokowanie ewentualne swoich 
kapitałów w walutach obcych i kosztownošciaeh 
jest więc zakazane. 
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| zykiem wykładowym by! język węgierski, na 

| Bukowinie niemiecki. Rząd rumuński zażądał 
wprowadzenia do tych albo języka rumuäskie- 
go, albo żydowskiego(?) Szkoły te zdecydowały 
się na państwowy język rommäski, inne języki 
nsunięło. W pewnej okolicy otwarto osobną 
szkolę dla... cyganów! 

| Ministrem oświaty w Rumunii jest prof. Dr. 

| Asfyelsen, który zdołał w zeszłym roku założyć 
w Rumunii przeszło 2000 nowych szkół Indo- 
wych i kilka tysięcy szkołnych bibliotek. 


węgierscy, między innemi zamiast obowiązko- | no ścisłą rewizyę wszystkich zapisanych.akade- 
wego języka francuskiego, uczyli w swoich szko- | mików na uniwersytetach. W razie stwierdze- 
łach języka angielskiego wbrew przepisom. nia fałszywych dokumentów (głośna afera w 

Sasi węgierscy i Szwabi banaccy porozumieli | Jassach) akademik zostaje natychmiast wyda- 
się z rządem i zastosowali do nowych warunków | łony z uniw. Żydzi. z Rosyi i Polski są dopusz- 
Szkołom ich nie grozi zamknięcie, ponieważ się | ezanı na rumuńskie uniwersytety tylko procen- 


zastosowali lojalnie de nowych warunków. towo. 
ków. Problem szkolny zulalwia Rumunia u siebie 
W żydowskich szkołach w Siedmiogrodzie ję- | wyłącznie ze stanowiska państwowego. R. 


a — 
hi ) 
swej kobiecości i jest najlepszą żoną i matką. 
Jedna z czytelniczek naszych, urzędniczka pań- Inaczej przedstawia się sprawa o ile kobieta pracuje 
stwowa z Cieszyna nadsyła nam następujące uwagi: w jakimkolwiek bądź zawodzie, a praca ta przecho- 
Pracuję już kilka łat w biurze, jednakwoż nie mo- | dzi w coraz dłuższe... dłuższe.., lata, a z każdym 
ge absolutnie powiedzieć. żeby praca zawodowa ko- rokiem marzenia: młodości bardziej bledną... Kobieta 
biety wypaczyła jej charakter. Nie tyle zmienia cha- | zmienia się na zewnątrz, starzćje sie... więdnie... 
rakter kobiety praca zawodowa, jak ogromnie wply- | przykleja sie do niej miano „Siarej panny”, wów- 
wa na jej charakter życie prywatne. O ile kobieta czas charakter jej ulega zmianie. Jest jak jej się zdaje 
pracujaca w biurze, czy też w jakimkolwiek innym pod wpływom pracy nerwowa, dla cloczenia jest 
zawodzie ma swój ideał w postaci swego ukochanego zgryźliwą, bez humoru i najczęściej przesadnie me- 
chlopca, którego sylwetka przesuwa się czasem przed ' ralną istna plaga dla młodych kołeżanek. Mogła- 
oczyma. pośród nawet żmudnych godzin pracy, wtedy | bym jeszcze dużo w tej kwestyi napisać, ale dodam 
kobieta jest zazwyczaj uosobieniem weseła i pogody tylko tyle, że mojem zdaniem nie praca zawodowa 
a gdy jeszcze los jest dla miej tak szcześliwy, że za- wypacza charakter kobiety, ale hezmadziejne przy- 


prowadzi ja do ołtarza, wtedy praca jei zawodowa nie | musowe słaronanieństwo. 
pozostawi po sobie żadnego śladu, kobieta nie zatraci „Lo“ urzędn. państw. z Cieszyna. 
ee AA nn | = 


Jak kochają sławni ludzie? 


Mówią o tem listy miłosne uczonych i żołnierzy. 
Czy dzisiaj jeszcze ludzie piszą listy milosne? 


Kraków, 4 maja. | zwanego nieśmiertelnym. a gasnącego tak szyhko, 
Aczkolwiek sprawy Ikich ludzi mają | 5% tak starannie wylaniane. 

iuż w literaturze polskiej swego oficyalnego referen- N. p. słynny twórca ,Dekamerona’  Boccacio, 
la, któremu zresztą żyjący z nim dobrze, ale zawsze | który w książce tej zapłacił niejednej z pań, za od- 
złośliwy Boy niejedną łatkę w swych „Słówkach* a цаца uczuć, ostrą złośliwością, kochał BOLA- 
przypiął. jednak znalazł się ktoś, kto postanowił mu со, głęboko i ze wzajemność a hrabine Marye d'Aaqui- 
ee one eet ст de próba jego ао, naturalną córkę krála Neapolu. Ale przyszedł 
4 ? ; SDE Ke dzień, w którym milość opuściła serce jego krółew- 
wypadła całkiem udatnie, aczkolwiek poszła nieco skiej wybranki. Zrozpaczony Beccacio posyla więc 
inną drogą piż prace jego poprzednika, wgladaja- | tej, którą uwiecznił w zbiorku swych opowieści pod 
cego ciekawie w każdą literkę znalezionego przypad- | imieniem „łiametły”, jako ostatni swój podarunek. 
kiem listu, aby z niej wydedukować, a gdzie to by- | » resztkami nadziei. że może jeszeze nawiąże się 
lo? u z kim? a ile razy? nić zerwana, egzemplarz swej nowej pracy „Tezei- 

Tym obecnym „ktesiem" jest de. Bertold Merwin, | da“, zalaczaja ctaką dedykacye: 
który opracował bardzo ciekawie i wydał „Listy mi- „W duchu mym ani niepowodzenie, ani okoli- 
łosme sławnych ludzi". czności, iż obywać się muszę bez widoku Pani, 
Czy ludzie sławni kochają inaczej niż zwykli nie zgasi płomienia, który Twa piękność, obecnie 
śmiertelnicy? Nie, ale miłość uch, która kwitla w u- cudniej promieniejąca niż kiedykolwiek, żywi me 
kryciu. posiada dia ogółu specyalnie pociagajaca sen- nadzieje najświeższą zielenią. Twa woła pogrążyła 
sacyę i dlatego sirzepki tej ruiłości, które w formie mię obecnie w najelebsza bolesé, gdy poprzednio 
listów przetrwały uczucia, serca i sumych autorów, siedziałem niejako na łonie szczęścia: to jedyne 
listy, w których zostało wierne odhicie płomienia mnie utrzymuje, iż mi Pani nie może zabronić 


1у MATA LANEY ЇЇ charakler 


Ankieta. „ lłustrowau go Kuryera Codziennego". 
Kraków, 4 maja. 


rcowe 


y ( oraz pieniędzy obcych. Те można nabywać więc | 
wę reguluje ustawa, zakazując puszczanie w o- | tylko o tyle, o ile potrzehne sa one z powodów | 


uważać się za Twego i miłować Cie, mimo, iż e 

mnie słyszeć nie chcesz i uczuwasz mą miłość ra- 

czej jako naprzykrzanie się, niż jako przyjemność. 

„Jeśli, szlachetna Pani, wszystkie te funkty 
i każdy z osobna mądrze rezważysz, to pojmiesz 
prawdziwość mych słów: poznasz moją miłość, 
wyzbędziesz się pychy i mą nędzę zamienisz w 
szczęśliwość, której tak pożądam. Gdyby jednak 
moje słowa wywoływały Twą niechęć i Twe twar- 
de serce nie dało się moja pokorą zmiękczyć, wów- 
czas pragnę jednej tylko łaski jako największego 
daru, który udzielić jest w Twej mocy: oto przyj- 
mij tę oto książeczkę, mały podarunek w stosunku 
do Twego wysokiego stanowiska, wielki w stosun- 
ku do mej małości. 

„Jeśli przyjmiesz, wówczas moja boleść zazna 
niekiedy ulgi na myśl, iż coś, co odemnie pocho- 
dzi, Twe delikatne trzymają ręce, których nie wol- 
no mi więcej ofmielié się całować. Gdyby łaska, 
którą mie ongi darzyłaś, nie była się ulotniła, 
bylbym się odważył i na Smielsze prośby“. 

Jakże inaczej brzmi list szczęśliwego kochanka, 
mimo „że nie poety, i mime, że w jego żyłach kra- 
żyła zimna krew anglosaska, a nie jak u Boccacia 
goraca krew południa. To wielki admiral Nelson, któ- 
tak pisze do ubóstwianej przez siebie lady Hamil- 
ton: 

„Nie potrzebujesz się łękać żadnej kobiety na 
całym Świecie; wszystkie one, z wyjątkiem Ciebie 
jedynej, są dla mnie jakby zadżumione. 

„Życzę sobie tylko, moja najdroższa Emmo, abyś 
zawsze była przekonana, że Nelson jest Twoim, że 
alfa i omega Nelsona jest Emma! Nie może być i- 
naczej! Moja przychylność i moja miłość przekra- 
czają ramy tego świata. Nic nie może nimi wstrzą- 
nat, chyba Ty, lecz nie jestem w stanie w to 
uwierzyć, choćby na chwilę. 

„Czuję, iż Ty naprawdę jesteś moją przyjaciól- 
ką i że jesteś mi droższą nad własne życie, i że 
ja jestem dla Ciebie tem samem. 

„Bo moja miłość ku Tobie jest bezgraniczna, 
jak ocean!“ 

Ból bezgranicmy po stracie ukochanej kobiety 
brzmi w słowach wielkiega filozofa francuskiego J. 
1. Roussean, który tak pisze do pani d'Hondetot, kie- 
dy miłość uczonego przestała ją zajmować: 

„Ach, byłabyś mniej okrutną, gdybyś była wbi- 
ła sztylet w moje serce, zamiast tej fatalnej strza- 
ly, która mnie zabija. Patrz, czem byłem i czem 
się stałem; patrz, jak mnie podniosłaś i jak poni- 
żyłaś. Gdy raczyłaś mnie wysłuchać, byłem więcej 
niż człowiekiem; odkąd mnie odtrąciłaś, jestem o- 
statnim z śmiertelnych i straciłem umysł, ducha, 
odwagę: jednem słowem, zabrałaś mi wszystko... 


„Żywość mych uczuć podniosła mnie ku To- 
bie... Jak często mówiłaś mi w gaiku przy wodo- 
spadzie: „Jest Pan najczulszym kochankiem, jakie- 
go sobie mogę wyobrazić: nigdy żaden mężczyzna 
iak nie kochał, jak Pan”. Со za tryumf dla mnie. 
te wyznanie z Twoich ust! Nie było ona zaprawdę 
podejrzane; było tylko godne żaru mej miłości”. 
Potwornie brzydki, ale mima niej lub może dla 

niej przez kobiety kochany, słynny mówca francu- 
skiej rewolucyi Miraheau osadzony w więzieniu (mi- 
mo, że i tam zbyt wiernym swej ukochanej nie był) 
pisze tak do Zofii de Monier, zamkniętej również w 
klasztorze, gdy się dowiedział, ża powiła dziecie: 

„To dziecię jest dziecięciem mego serca i mojej 
krwi. Gdybyś wiedziała, jak często błogi sen mi ją 
podaje, otoczoną naszemi ramionami; nasze wargi 
dotvkają sie jej; owiewamy ją naszym oddechem, 
tak, jak powstała z tchnienia naszej miłości; u- 
śmiecha się do naszych czułości. O, przyjaciólka 
moja! Jakże zestokrotniała moją tkliwość, odkąd 
dałaś życie innemu Ty, które jest równocześnie 
mem innem Ja! 

„Ale pocóż mi mówisz, że jest do mnie podobna! 
Tego właśnie się lękam. Lecz nie, nie lękam sie i 
jestem pewien, że jest podobna do Ciebie, całkiem 
do Ciebiel Gdybym nawet był piękny jak Adonis, 
chciałbym przecież, by była do Ciebie podobna. 

„Wiesz, co nasza mała zrobi? Oto, od nas oboj- 
ga coś weźmie: od Ciebie cerę, rysy, ducha, chara- 
kter, gracyę, cnoty; odemnie wymowę, kilka naby- 
tych talentów i tkliwą, niewymowna, niesmiertel- 
ną miłość, która ku Tobie płonie w mem sercu; od 
nas obcjga odwagę. szczerość, wspaniałomyślność, 
uczucie“. ; 

Ci wszyscy ludzie kochali szczerze. Ale zreezny u- 
wodziciel potrafi również piękne słowa ukryć swe my 
$li i pragnieniem. Dowodzą tego fragmenty listów sla- 
wnego rozpustnika weneckiego i paszkwilisty Piotra 
Azetino, który mógł się poszczycić niesłychaną liczbą 
pokonanych serc niewieścich. Do pięknej Angeli 
Sarra, jak widać z treści wdzięczny za okazane mu 
względy pisze np.: 

„O Sarra, która jesteś piękniejszą, niż ksiezye, 
bardziej szczodrą niż słońce, o wiełe piękniejszą 
niż ono, gdyż пос zamieniasz w dzień: pozdra- 
wiam Panią i dziękuję zarazem za okazany mi ho- 
nor, którego dowiodlas, zaszczycając swą obecno- 
ścią ucztę. Mój dobry los sprawił, iż Panią zapro- 
silem, a każde spojrzenie Twych poważnych, a 
przecież pełnych czaru ості było rczkoszniejsze, 
niż potrawy, które podawano. 

„Jutro, skoro zaznam zaszczylu być przez Pa- 
nią przyjętym, dowiem się, jak smakowały złocone 
marcepany, które wraz 2 tym listem przesyłam" .. 
Ale i taki pogremca kobiet, jak Azetino, napotykał 

na swej drodze piękności, które stawiały opór jego 
zabiegom. Świadczy o tem jego list do „wspanialej“ 
Virginii: 

„Grzechera jest nietylko Cię kochać, lecz nawel 
Cie pożądać... Istota Pani polega nietylko na do 
bru i pięknie, lecz nainra stworzyła Panią specyal- 
nie po to, by mężczyźm oglądać mogli euda Twej 
twarzy i bym ja miał sposobność poznania bez- 
wartości mych usług... 

„Wysłuchaj mnie. Pani, zanim umrę i zanim 


minie blask Twego obecnego powabu. Во kwitng-' 
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ca młodość ucieka jak szumiący strumień i acz- | nerwowych i prozaicznych, list miłosny staje się co- 
kolwiek następuje potem druga młodość, to nie ¡ raz bardziej kunsztem... historycznym. Zdaje sée je- 
można jej porównać z pierwszą”. | dnak, że dr. Merwin się myli. Mimo pociągów Po- 
Zawsze la sama pani sere ludzkich Miłość mówi spiesznych, telegrafu i telefonu, nawet bez drutu, cl 
do nas słowami tych listów różnych ludzi którzy ko- których serce miłość wypełnia pisać będą, tak dziś 
chali. Dr. Merwin twierdzi, że w dzisiejszych czasach | jak w przyszłości. 
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Wycieczka nad Eufrat i Tygrys. 
| dział: „Nie wierzymy waszym naukom. Myśmy zło- 
żyli składki i na wiosnę wysyłamy grow adę wiernych 
da Azyi nad Euirat i Tyarys, aby się tam naocznie 

| przekonali, czy raj istnieje, czy niell... 

Czasem bolszewicy wyzyskują wierzenia religijne 
chłopów rosyjskich. I tak np. w niektórych ckolicach 
na Syberyi sprzedawali oni chłopom obrazy Swie- 
{ych za... żyto. Przy pomocy tej sprzedaży zmusz0- 

‚ no chłopów do wydobycia i eddania ziarna. Sprze- 
dawali oni również figury Chrystusa i św. Mikołaja 
po 12 rubli carskich. 

Raz w Moskwie na ulicy przystąpił stary chlop ror 
зујзкі do cudzoziemca i nieśmiało pyta się go: 
Raza pewnego na zgromadzeniu, zwolanem przez „Panie! Powiedźcie mi też szczerze, czy istnieje 

bolszewików dla propagandy przeciw istnieniu Boga | jeszcze Pan Róg, czy nie?” W tych słowach zawar- 
i raju, po wykładzie mowcy wstał chłop rosyjski Ste- | ta jest cała rozpacz, któremu wyrwano z du- 
fan Kozakew imieniem zebranych chłopów powie- i szy religię. 
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Zebracy-miliarcerzy. 


Jak Niemcy okfamuia Europe. 


„Saturday Evening Post" rożpoczął publika- | innych o swej niewinnegci oraz, że w konse- 
cyę seryi artykułów o Niemcach. Są to artyku- | kwencyi nie powinni płacić ani odszkodowań, 
ły publicysty amerykańskiego, nazwiskiem Ga- | dni należnych kar. Ich przemysłowcy zdobyli 
reł-Garett, który zwiedził obecnie całe Niemcy. bajeczne zyski, umieszczone w miejscu bezpie- 
Przyglądając się bezstronnie życiu Niemiec, au- | cznem. A jednak w tym kraju, gdzie ogromne 
tor z oburzeniem jednak musi stwierdzić fałszy- | sumy: wydawane są na upiększenia i poprawy 
wość tego narodm i bezczelne operowanie kłam- | wszelkiego rodzaju, i gdzie widzi się wszędzie 
stwami. - pomyślność i dostatk, wszyscy powiadają — 

„Rzekome zubożenie Niemiec i rzekome cier- | „Niemcy płacić nie mogą". ‹ 
pienia, ich udana niezdolność do spłat, są tylko „Wszystko to jest oczywiście farsa" — powia- 
wybiegami Niemcy usiłują przekonać siebie i | da amerykański autor. 
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Kraków, 4 maja. 


Mimo szatonego ucisku i prześladowań ze strony 
rządu bolszewickiego życie religijne ludu rosyjskiego 
nie zamarło, tylko kwitnie na specyficznie rusyjski 
sposób. Dowiadujemy się o tem z pism bolszewickich. 
I tak np. w Rostowie nad Donem pojawił się w 21- 
mie jakiś „ароз{ої“, który się podawał za Chrystusa, 
ubrany był tylko w koszulę i boso wędrował po Śnie 
gu po wsiach, gdzie wygłaszał kazania. Kiedy liczba 
zwolenników tego apostoła rosła i chłopi masowa się 
do niego garneli, wtedy bolszewicy aresztowali go. 
Okazało się, że był to kozak nazwiskiem Antanow, 
b. żołnierz białej armii. 
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OBRAZKI SĄDOWE. 
„Pyskówki. q 


„Gmach* powiatowego sądu karnego przy ul. Ka- 
ncniczej już swym wyglądem zewnętrznym і we- 
wnetrznym jest jakby specyalnie wybranym na ,.py- 
zkówkić, Z zewnatrz odrapany, z wiecznie sypią- 
cym sie tynkiem na... pysk przechodniów, wewnątrz 
sień ciemna, gdzie znów pełne temperamentu ,,stro- 
ny” po rozprawie wzajemnie okładają sie ро... py- 
skach, klatka schodowa niemniej ciemna, na któ- 
rej można zbić... pysk, w poczekalni zas boczace się 
strony pyskują ustawicznie — wreszcie „sala“ są- 
dowa, w której pyskatym stronom wymierzana jest 
sprawiedliwość względnie satysiakcya — doslraja sie 
do całości. 

Na podyum, odgrolzonem dla pewnosei od „ODTA- 
tonych“ stron masywną balustradą, siedzi niezwykłe | 
sympatyczny sędzia r. K., który z podziwienia godną 
pogodą, przytem bez jakichkolwiek sympatyi CZY | gruntownej reformie co do urzędników. Zmienia 
antypatyi, godzi lub feruje wyroki. W prawym rogu | с. д es vel а aby 
sali, zajmują miejsca zastępcy zwalezajacvch się | się i przenosi ludzi bez zadnych powoców, aby 
stron, którzy aż do momentu wywołania ich spraw | na ich miejsce podstawić ludzi niekwalifikowa- 
toczą najbardziej przyjacielskie pogawędki. nych, natomiast będących wygodnym narzę- 

Strony rekrutują się prawie wyłącznie z prawdzi- | dziem agitacy! politycznej. 
wie pyskatych elementów przedmieść. Bardzo rzad- | Z chwilą kiedy p -Paweł Pilch, 2 zawodu kra- 
ko pojawiają się strony inteligenine. Tłem rozpraw | wiec, został przewodniczacym naczelnej Rady 
są zazwyczaj stosunki sąsiedzkie, przez cały tydzień | Kasy chorych w Chrzanowie, usunięto p. lgnace- 
znośne, a dopiero w niedziele czy świeta, pod wply- go Skołubę, uczciwego pracownika, aby go zasta- 


wem alkoholu, naprężone. 1 mimo wzajemnej zawzię- | 9. д : zm Š 2 5 
tości, naogól, ci podmiejscy pieniacze są niezwykle | pić synem przewodniczącego, który żadnej szkoły 
ani rzemiosła nie skończył. Mimo to on otrzy- 


dobroduszni. Z zasady przed rozprawą nie chca zg0- 1 1 Г 
dy, jednakże przed wydaniem wyroku przeważnie... | mał posadę z płacą urzędnika VIII. rangi, bo oj- 
ciec ma wielkie wpływy. 


nie żądają ukarania swych przeciwników. Tę szła- 
chetnosé »wyciesey dla zwyciężonego posiadaja prze- | Toby jeszcze może opinia publiczna w Krze- 
szowicach ścierpiała, jednakże p. Pilch swym 


ważnie mężczyźni — nałomiast kobiety są nieuste- | 
wplywem sięga dalej. Oto przenosi on Jana Na- 


BJ. Ч 
a 


kéw i daruje im wine. Ale p. Piernikowa wierna 
swym zasadom, żąda „ciężkiego“ ukarania Jeziorka, 
„żeby na drugi raz się nie mieszal do babów — 
wspaniałomyślnie natomiast odpuszcza winę Jezior- 
kowej „bo baba z babą zawsze się zgodzi”. 

I biedny Jeziorek, klöry nie chciał zgody, skazany 
został na З dni aresztu i ponoszenie kosztów proee- 
sowych. w. 


вх“ a a EA 

oO i CHO. 
W sprawie kasy chorych 

w Krzeszowicach. 


Z Krzeszowic piszą nam: Filia Kasy chorych 
w Krzeszowicach podlega 


pliwe i rnściwe. 
Codzienie przez salę przewija się kilkadziesiat o- | 


brażonych stron. Ten, w przystępie różowego humo- | warę, który już od dłuższego czasu pracował w 
ru powiedział drugiemu nie przynoszące wśród ga- | lutejszej filii i tu posiada mieszkanie, do Chrza- | 
wiezi podmiejskiej zaszczytu „obr e“ slowo „Ty | nowa i zmusza go z braku mieszkania w Chrza- 


sufraganie“! — Tamta znów podsłuchała rozmowe 
dwóch kumoszek, które nazwały ja „awantarnicą”, 
inny nalomiast pozywa przed sąd swego sasiala, 12 
w czasie kłótni wyraził wątpliwość со do legalnzgo | 
jego pochodzenia, a ponieważ wówczas nie miał me- 
iryki przy sobie Ша udowodnienia błędu sąsiada, 
prosi sad, aby ten wyrokiem naprawił jego „honor“. 
I tak bez końca tych pyskówek. 

A cto sprawa Jeziorków. „Państwo“ Skulski — 
Piernikowa skarżą „państwo“ Jeziorków o ciężką 


nowie do rezygnacyi z posady. Nadmieniamy, Ze 
p. Jan Nawara pracował ku zupełnemu zadowo- 
leniu członków Kasy i władz przełożonych. Naco 
więc to przeniesienie? Oto na to, aby p. Stani- 
| sław Wołek z zawodu ślusarz, który jednak od 
września porzucił zupełnie warsztat a jął się w 
całej pelni agiłacyi, od 1 kwietnia zajął miejsce 
p. Nawary. 

Czekamy na dalsze inowacye p. Pilcha i odpo- 


zbrodnię — jak mówi p. Piernikowa. „Glupstwo 1 RO = F 
zwykła sasiedzka rzecz“ — powiada, „że Jeziorek wiednio do nich się zachowamy. 
wlazł na lionor matki, mojej i jego, ale wara mu do 
. . H . . y т LA = 

nas i nic go nie obchodzi jak my siedzimy, że my | Polityszny wyrok sądów gdańskich. 
nie mąż i żona. Tego to mu i do sadnego dnia nie Қ аф 27% 
zapomnę”. Dziwne okulary sprawiedliwości. — Po- 

„Może się pańslwo pogodzicie? pyla sędzia i za- | dwójna xemsta na ofiarach jaskini gry. 
checa do zgody. Jeziorek absolutnie nie chce się po- | 2 Gdańska donoszą: Pewien student 
godzić — czuje się bowiem bardziej obrażony ani warszawski, który był lekkomyślnym, 


żeli jego przeciwnik. Rozprawa- obfitujaca w wiele 
komicznych epizodów, zwłaszcza padczas: zaznawa- 
nia świadków — dwóch młodych dziewcząt, które 
słyszały „brzydkie“ słowa, jakiemi Jeziorkowie ura- 
czyli swych wrogów, a ze wstydliwości nie chciały 
ich powtórzyć. Ostatecznie sędzia przekonany jest 
już o winie pozwanych i chce wydać wyrok, gdy 
pto Skulski oświadcza, że nie żąda ukarania Jezicr- 


przegrał w Sopocie kilkadziesiąt 
milionów marek i dopuścił sie 
oszustw, doprowadzony do tego przez to 
bagno moralne. Wskutek tego stawać musiał 
przed tutejszym sądem. Wyrok jest z podwój- 
nych wzglęwów znamienny. Prokurator bowiem 


z 
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wywodził przy ogłoszeniu wyroku, że eudzo- 
ziemscy, którzy dopusgczają się przestępstw, 
nie zasługują ma żadne względy. 
Innemi słowy; sędzia gdański patrzy na czyny 
przestępców polskich z punktu widzenia na- 
cyonalistycznego. Justitza gdańska zdaje się 
nosić okulary czarno- biało-czerwone. 

Przy tej sposobności nie możemy nie wy- 
razić naszego zdziwienia, że karze się prze- 
stępcę, którego popchnęła instytucya niemo- 
ralna, tolerowana przez władze Wolnego Mia- 


| sta, tak surowo na tle podobnego umotywo- 


wania. Sądy gdańskie mają tu bardzo wdzię- 
«zne zadanie zabrać się do środowiska nie- 
moralności. Nie można atoli z jednej strony 
mieć oczu i uszu zamkniętych na miemo- 
rainy występek publiczności i de- 
moralizacye charakterów przez 
klub gry, oficyalne źródło dochodu Gdań- 


| ska, a z drugiej strony oburzać się zbytnio, 


w ostatnim czasie | 


jeżeli taki uwiedziony charakter popadnie w 
zbrodnie i przesiępstwa. A w żadnym razie 
nie wolno iudzi, których się w tak 
niesłychany sposób zwabia, by Im 
kieszenie opróżnić, później karać 
z umotywowaniem, że nie są oby- 
watelami gdańskimi. 


Pogrzeb lorda Carnarvona. 


Z Londynu donoszą; Dnia 30 kwietnia przed- 
południem, po kıötkiej żałobnej uroczystości 
w najbliższem kole rodziny, odbył się pogrzeb 
odkrywcy grobów Faraona lorda Carnarvona. 
Zwłoki pogrzebano na szczycie pagórka w jego 
wiejskiej majętności. Samochód wiozący zwłoki 
nie mógł wjechać na pagórek tak, że trzeba 
było ciągnąć go traktatorem. Spirytyści pod- 
chwytują ten takt z tajemniczą miną. 


Ф - е ғ 
Naszyjnik z tysiąca nog. 
Naszyjnik z nóg chrabąszczów otrzymała 

w podarku żona sekretarza Stanów Zjednoczo- 
nych Australii. Naszyjnik ten posłano jej wprost 
z wysp Salomona. Naszyjnik, wystawiony obe- 
cnie w Londynie, jest niezwykłej piękności, 
składa się z ośmiu rzędów i ma «ула stopy 
długości. Na sporządzenie takiego naszyjnika 
potrzebne są tysiączki chrabąszczów. W kolorze 
jest zielony, mieniący się w świetle cieniami 
czerwonemi i żółtemi. Tylko jeden człon nogi 
pewnego skrzydlatego chrabąszcza służy jako 
ogniwo naszyjnika. Nawleka się je na nitkę 
z włókna roślinnego. Naszyjniki te mieszkańcy 
wysp Salomona ofiarowują jako symbol miłości. 


= ишш зк нанынды шың тыс 
EA 
EA CA 


HUMOR I SATYRA. 


DOBRA STRONA. 


— Jednak wiersze twoje mają dobrą stronę. 

— Jaką?. 

— Odwrotna. Przecież ty piszesz na jednej tylko 
stronie arkusza. 


O 

Jedno z warszawskich pism podaje za pewnem 
pismem amerykańskiem następujące oryginalne 
równania: 


1 Moskal = geniusz 
2 Moskale = bałagan 
3 Moskale == awantura 
1 Niemiec =0 
2 Niemców = posłuszeństwo 
3 Niemców = organizacya 
1 Anglik = matotek 
2 Anglików == klub 
3 Anglików == mocarstwo światowe. 


Wedle tej formulki nasze życie społeczne da się 
przedstawić w następujących równaniach: 
1Polak = poezya 
2 Polaków — proza 
3 Polaków = tragedya 
1 poset = program 
2 posłów = partya polityczna 
3 posłów = nieustanne przesilenia 
1 złodziej == przypadek 
2 złodzieje = spółka z ogran. odpomńedzialnością 
3 złodzieje = towarzystwo akcyjne albo bank. 
Z tego wszystkiego wynika, że u nas: 
100 mk — wielki banknot państwowy 
1.000 mk = hojny dar na cele narodowe 
10.000 mk = paczka bardzo marnych papierosów. 
سن‎ 
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Legenda o osobie €arusz, 


(od skrajnego ubóstwa do olbrzymiej fortury). 
Około osoby i życia Carusa wytworzyła się wcale 


bogata legenda. Legendy te ożywiły jeszcze prace 


Keya i Zirała, przyjęta z niezwykłym entuzyazmem. 
Caruso np. doszedł od skrajnego ubóstwa do baje- 
cznej fortuny. Dochody jego, z samych tylko pro- 
dukcyi dla gramofonów wynosiły 445,000 fnntów 
szeterl. Młody Neapolitańczyk nie przeczuwając, jaki 
skarb posiada w swym głosie, rozpoczął, jako młody 
żołnierz, ćwiczyć się w Spiewie. | 
Pewien dobrotliwy pułkownik, poznawszy się na | 


cenie się. Nerwowość Carusa stanowiła w niem dużą 


talencie swego podkomendnego umożliwił mu kształ- | 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" 


przeszkodę. 


Zapominał tekst, 


Nr. 


zmieniał tempo, a w 


wysokich tonach brzmiał jego głos przeraźliwie. 

Jake 22-letni śpiewak występował w Kairze przed 
Angiikami, którzy go hojnie obdarowali. Wtedy to | 
rozpoczął swą artystyczną karyerę. Niedługo potem 


jednak wygwizdano go w 


nieco wina, śpiewał niemożliwie. 
na dworze cara w obecności oficerów 


gdy, naduzywszy 
W r. 1898 śpiewał 
i dam dworu, 


Sycylii, 


a w rok później podjęta pedréz do Ameryki była dlań 
jednym wielkim trynmfem. Już w 1902 r. występ je- 
go w Londynie stanowił senscayę sezonu. By! on też 
długi czas ylubieńcem pań Londynu. Dlatego jednak 
nie mógł pozostać w stolicy Anglii, bo jego wystawne | 
życie Ściągnęło nań specyłaną uwagę władz podat- | 
kowych, które go też obłożyły tak dotkliwie, że mu- | 
siał szukać sławy gdzieindziej. | 


Wolne i posady 


KANDYDATA  notaryalne- 
go, mlodszego, poszukuję od 
zeraz. — Zgłoszenia razem 7 
podaniem warunków należy 
skierować do notaryatu w 
Cieszynie. 7005 


7 
i 
| 


{| 


ШЫ ker, Kraków, 


RETYNOWANA gospodynię | 


umiejącą dobrze 
gotować, poszukuje się na- 
tychmiast. Warnnek prócz 
gotowania zajęcie się domo- 
wem gospodarstwem. Zgło- 
szenia z odpisami świadectw ı 
i podaniem warunków nad- 
syla6 do Emilii Illukiewi- | 
czowej, dwór Czajkowa „on. 
Jaslany. 1038 


POSZUKUJEMY TRE me 
chanika - specyalisty do wo- 
zu Austro-Daimler, Zonate- 
go. Zgłoszenia z odpisami 
świadectw, 
pod adresem Browar Akcyj- 
ny w Tenczynku. 1022 


dworską, 


MIEJSCE ROWER w “Malopol- 
sce dla adwokata zwłaszeza 


rozpoczynającego zawód. 
dogodne. Oferly 


tylko pisemne, | 


Warunki 
do Admin. Kuryera pod — 
„Adwokat“. 7024 


PANNA z dłuższą praktyką 
biurową, pisząca biegle na 
maszynie, dobra Widza nie- 
miecka stenografistka z ła- 
dnem pismem reeznem 
znajdzie od 1-g0 lipca 1923 
w biurze poważnego przed- 
siebiorstwa stałą posadę. — 
Reflektuje się tylko na pier 
wszorzedna siłę. Własnoręcz 


nie pisane oferty 7 odpis | 
mi świadóetw należy nade. | 
do Adm. Kurren pod „Po- | 

7018 


słać do dnia 15 maja 15 


вада 75303“ 


PRAKTYKANT starszy — 
z działu galanteryjnego po- 
trzebny. Zgłoszenia: Bross, 
Kraków, Floryańska L. 41. 


1078 


restaurato- 
rów. Sprytny i dzielny ta- 


DLA PANÓW 


chowiec poszukuje zajęcia 
w charakterze kierownika 
lub obejinie na rachunek ba 
fet cukierniczy 10) restau- 
racyjny. Oferly do Admin. 
Kuryera pod „Były restau- 
rutor”. 7009 


PODRÓŻUJĄCY branży per 
fumeryjnej oraz cukrów i 
czekolad — poszukuje posu- 
dy. Zgłoszenia pisemne do 
Adm. PAR pod „Podró- 
żujący” 7029 


URZEL NIK asekuracyjny - 
młody, 7 praktyką wielole- 
tnią, pragnie zmienić posa- 
de. Łaskawe zgłc cenia pi- 
semne do Adm. AZ -- 
pod ӘНІН; 30ДЕ 


PIEKARZ ZG їз poszu- 
kuje pracy lub współpracy 
ze średnim kapitałem. Kazi- 


mierz Zazulak, przecznica 
Strusiúska Nr. 11, Tarnów. 
7021 


M A SZYNISTA monter, SIE. 
znany w prowadzeniu ma- 
szyn parowych i motoro- 
wych rozmaitego systemu, 
poszukuje posady. Zelosze- 
nia pisemne do Adm. Ku- 
ryera pod „Monter“. 17061 


GĄSIORÓW glazurowanych 
33 cm. długich około 20 cm. 
wysokich zaguzem na grzbie 
cie w ilości 50 sztuk do na- 
tychmiastowej dostawy (pła 
we każdą cene) — poszukuje 
Małopolska Ska Producen- 
iów Zboża i Paszy w Kroko- 
wie -- Garbarska 5. 7079 


À — Garbarska 18. 
kupno i sprzedaż starego Ze-! 
laza. 6017: 


STARE żelazo kupuj e pa 
najwyższych cenach „Pi erw 
sza Polska Zbiornica Suroy 
ców' dział żelaza. Grzegó- 
rzecka 24. 6584 


FORTEPIAN krótki lnb pia 
nino w dobrym stanie ku- 
pie bez pośrednictwa han- 
diarzy. Zgłoszenia również 
i z prowineyi z podaniem 
ceny pod „Niepaskarz‘ Biu- 
ro dzienników Hupczyca — 
Kraków, Jagiellońska = Ti 

6932 


E 
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|| Sprzedaż | arzedaż | 


ROLKI knponowe do kas 
kontrolnych „National“ 
każdej ilości dostarcza spe- 
cyalista mechanik od na- 
praw kas. Juliusz Hec- 
Marka 2. 

6166 


ABAZURY do lamp elek- 
tryeznych, gazowych, naf- 
lowych — gotowe i na za- 
mówienie. Wytwórnia Inż. : 
Jastrzębskiego, Kraków, 
Sławkowska 30. 


WĘGIEL krakowski, dąbro- 
| wiecki, górnośląski hurto- 
wnie — drobne gatnnki ni- 
jej cen kopalnianych. dostar 
cza stale Spółka przemysło- 


| Handlowe Józefa 


BIURKA amerykańskie 1 
półamerykańskie, registra- 
tury, szafki na akta, stoli- 
ki maszynowe, biblioteki i 
t. d. poleca „Esbek“ fabry- 
ka amerykańskich nrządzeń 
biurowych, Tatarska 3, Zam 
kowa 13. 6963 


MOTOR ropny mee any: 15 


HP. okazyjnie do sprzeda- 
nia. „Pilot“ Lwów, Bato- 
|rego 4 6340 


"WAPNO budowlane do bie- | 


lenia oraz miał dia rolni- 


|ków — wagonowo dostarcza- ; 


Zakłady Przemysłowe i 
Jury 
6556 


ja: 


w Wadowicach. 
DO SPRZEDANIA walce 25 
cm. długie o ładnym prze- 
minle, nadające sie do ına- 
łych młynków — lub wię- 
kszych gospodarstw. 1 tryer 


97. Sobota 5 maja 1923 r, 


NA POCZTÓWCE. 


e + لے‎ 


Kochany Kuryerku! 


Po dłuższem oczekiwaniu zaprowadzono nareszcie 
w Wiśniczu polaczenie telefoniczne, któreby oddało 
niespożyte usługi tuteiszenm kupiectwu, gdyby nie 


wadliwe urządzenie tegoż. 
bowiem mownicy, w której interesowani, 
żenia sie na pedsłuchanie, 


Dyrekcya, nie urządziła 
bez nara- 
mogliby rozmawiać nad- 


to wskutek braku spisu abonentów telef., można roz- 


mawiać jedypie, znając n 


umer telef. lub przez na- 


danie 3 g. przedtem zawiadomieniem, co jest połą- 
czone z niepotrzebnymi kosztami i startą czasu. 


Jeden z wieln. 


no SPRZEDANIA 
nie, szafy, łóżka, kreden- 
sa, stoły, komody, krzesła, 
otomany po cenach znizo- 
nych. Stolareka 6 — pod 
„Восіапет“ Józef Szczurek 

5594 


MAGNET Boscha ZU. 4 7 


sypial- 


regulatorem _okazyinie_do 
sprzedania. Keyha, Flo- 
ryańska 3. . 7020 


| Hatrymania!ne 


4 


MAJETNY, starszy kawa- 
ler poślubi osobę mającą 
duże ładne włosy. Anonimy 
wyklucza. „Karol“, Biuro 
„Jutrzenka“, Zamość. 6568 


ante 


wo - gérnicza, Katowice — 
Poprzeczna 14. 5509 


x i 
2 m. długi. Wiadomość: Кта Nauka l wychowani e 


ków, Mogilska 73. _ 1052 


X ) 
KURS tkania kilimów f dy- 
wanów perskich. Zgłoszenia 
Kwaśniewska Lubicz 12, 


WÓZKI dziecinne krajowe 


i zagraniczne, oraz łóżka mo 
siężne połeca skład mebli i 


SIKAW KE Aa ezte- 
rokołową — sprzeda ze skla- 


fornierów — Kraków, Szpi- du — Inż Paweł Lis, Kra- parter na prawo, dom ko- 
talna 5. 6620 i ków, Długa 1. _6538 lejowy. 6890 | 
i a 7 
і w 
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Wielka wyprzedaż! Taniej о 50%!1] 


Przez czas ograniczony wysyła sie każdemu po olrzymaniu adresu 

pocztą bez zadatku elegancki modny gäraltur z dobrego wykwintnego | 

materyału we wszystkich najmodniejszych kolorach podług najnow- 
i 


szych fasonów. Cena gat. I. 250.000, gat. 11. 350.090, gat. 111. 425.000 Mk. ! 
PALTA JESIONKI z dobrych adne jów fasony ostatniej mody. | 
Cena eat. I. 225.000, gat. II. 300.000, gat 111. 575.000 Mk. 

i NIEPREZEMAKALNE PŁASZCZE. Oryriumine angielskie bardzo 


trwałe, na dziesiątki lat, niezbędne podczas deszczu polecamy tylka 
pierwszej jakości po 225.000 Mk. 

Spodnie gotowe gat. 1. 45.000, gat. II. po 65.000 MK. 

Spodnie da ubrań wizyt. czarne tło w białe paski po 45.000, 80.000, 
120.000 i 150.000 Mk. 

Spodnie „Struksy" do konnej jazdy kolor wojskowy lub piaskowy 
po 140.000, 170.000 o 200,000 Mk. 

Sun NTE SZEWIOTO WE we wszystkich kolorach ostatniej тойу. gat. I. 80.000, 
gat. Il. 100.000, gat. ПІ. 125.000 Mk. 

SUKNIE JEDWABNE i trykotinowe 
120.000 i 150.000 Mk, 

SUKNIE LETNIE trykotowe po 25.001 Mk. 

Towary wysylamy natychmiast po otrzymanin zamówienia za zaliczką poczto- 
wą bez zadatku. (Płaci się przy odbiorze). — Za przesyłkę i opakowanie dolicza 
się podług taryfy pocztowej da 10.000 Mk. 

BEZ WSZELKIEGO RYZYKA!! Kupujący absolutnie nie ryzyknje, gdyż je- 
żeli towar się nie podoba przyjmujemy z powrotem i zwracamy pieniądze. 

Zamówienia prosimy adresować: 


DO WARSZAWSKIEGO an MASY 
JARSZAWSKA KONKURENCIA 
R. 58 | | ; 
WARSZAWA, UL. ZIELNA L. 51, (RÓG KRÓLEWSKIEJ) 


SP. z ae wi Б 
/arszawy uprzejmie prosimy o łaskawe zwiedzevie na- 
do gatunków towarów i cen. Od na- 
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LORE кыш + 2. жы EA 


z najlepszej jedwabnel trykoliny po 


Pryzjcżdżających do 
szego składu i osobiste przekonanie się co 
szych Klientów otrzymujemy dużo podziękowań. 

— are — —— = 


Poszukujemy zaraz lub z 1. lipcem 1923 r- 
'Urzednia do prowadzenia buchalterji, 
2 pewnych i biegłych Kasjeröw, 
|doskonałą stenotypistäe. 


Oferty prosimy skierować z odpisami świadectw, fotografja 
i podaniem pensji do 


Górnośląskiego Banku Związkewego So. Ake. 
Rybnik, б. Slask. 


Refleictujemy tylko na technicznie ksztalconych urzędnkiów bankowych, 


którzy także władają ją językiem niemieckim w piśmie i słowie. 
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Naczelny Redaktor 1 wydawca Maryan Dabrowski. Odpowiedzialny Redakter Jan Stnnkiewiez. — Drukarnia „TL. 


| Różne 


ZGINĘŁA т kwietnia suoz- 
ka półroczna biała z czarną! 
głową. Za odprowadzenie — 
na ulicę Jabłonowskich 2, 
II. piętro 25 tysięcy йа 


7. 


EWA ROZEN, Warszawa - 
Marymont, ul. Gdańska — 
Szkoła powsz. Nr. 53, poszu- 
kuje siostrę Ludwikę Dule- 
wicz. Ktoby o niej wiedział 
jest proszony bardzo o z 
wiadomienie. 6782 


NOWO otworzona pracow- 
inia krawiecka, przyjmuje 
szycie damskie znacznie ta- 
|niej. Krupnicza 19. 7608 


PRZYJMUJE do merezko- 
wania po cenia zniżonej: 

Aleja Krasińskiego L. 14, Т. 
| piętro. „Passakas“, 7046 


HURTOWNIA zegarmistrzo 
wska S. Scheier, Kraków — 
Stradom 5, zawiadamia że 
są stale we wielkim wybo- 
rze na składzie zegary pen- 
dułowa z biciem od 120.000 
wzwyż; zegary salonowe sta 
jące z biciem od 850.000 
wzwyż; werki salonowe do 
stojących od 259.000 wzwyż; 
zegary marmurowe biurko- 
we od 60.000 wzwyż; budzi- 
ki kolejowe okragle od — 
35.000 w zwyż. Tania biżu- 
terya: jak kulczyki, pier- 
śelonki, broszki, branzolety 
do dalszej sprzedaży. 7065 


COTY puder_i perfumy — 
oryginalne. Leserkiewiez í 
Ska, Kraków, 


n plac Szeze- 
pański 2. 


3425 


CENY fotografji dla dzieci 
przystępujących do komu- 
nii św. zniżone. Zakład fo- 
tograficzny „Marya“ 
ków, Szewska 20. 


dla Pal przemysiowych і cegieiń | 


dostarcza 


| „MERKATOR“ Kraków, Rynek 17. | 


| а wielkim wyborze poleca 


ШЕН GLINIAŃSKIE 
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Ludwik Hegeciles 


Kraków, Szlak 61. 
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popołudniową godzinę wielka firma han- 


ulica Szczepańska 0. 


LARA: 


Lwów, Kopernika 23. 
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Szczegółowe zgło- 
do biura „Ruch“, Kraków 
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EF TEXTURE T 
szarą, białą, drzewną i brunatną 
sprzedaje po przystępnych cenach 


„RORI, 


| Spółka z ogr. od 
now z 
„ŚPIESZCIA 
20 książek 2 


Eslążki te, z których kaz 
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3 Praca“, WARSZAWA, 
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en we =a 


stanow! ią bibiiołoczzę. Napisze a do Tow. „jedność 
Chmielna 47а — а natych- 
miast boda Wam wystane kaigzki, które otrzymacie 

za zaliczką pocztową. 


FABRYKA KARTONAŻY 
4 i PRZYBORÓW PODRÓŻNYCH 


pow. w Cieszynie. 1158 


Wun 15 maja 
za 12.000 MK 
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Kuryera Codz.“ pod zarządem Feliksa Korezynsklego. 
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2 „ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY” — 


lawa i Przeszłość Palki 


wita Cię Wodzu w Krakowie 
Kraków, 11 maja. 


Dostojny Gość zawita w prastare, pa- 
tyną wieków pokryte mury Krakowa. 
Zjeżdża do nas zwycięski wódz w naj- 
większej z wojen, jaką znają dzieje, ży- 
wy symbol laurami uwieńczonej Fran- 
cyi, mąż, którego wola i myśl prowadzi- 
ła miliony zbrojnych do zwycięstwa — 
wielki wódz i wielki człowiek Marszałek 
Francyi i Polski FERDYNAND FOCH. 

Widział już i poznał rojną, bujnem ży- 
ciem tętniącą, nadwiślańską syrenę, War- 
szawę, zwiedził twardy w zajadłej wal- 
ce z naporem germańskim zahartowany 
Pozmań, bawił w naszej strażnicy kreso- 
wej, w krwią orląt zbroczonym Liwowie, 
aż wreszcie przybywa do Krakowa. 

Kraków!... 

Kiedy zbliżać się będziesz do Krakowa 
Wodzu niezwyciężony, już zdaleka w si- 
wych mgłach zamajaczy Ci złota korona, 
jak gwiazda świecąca ze szczytu strzeli- 
ste] w słońce rwącej się Maryackiej wie- 
ży. Bo oto zbliżasz się do miasta, które 
było stolicą i sereem Polski w chwilach 
Jej naświetniejszego rozkwitu, kiedy 
jak monarchini władna a potężna pano- 
wała nad dwoma morzami. 

Tutaj każdy kościół, każdy budynek 
niemal, każdy kamień w Rynku Krakow- 
skim woła wielkim głosem przeszłości. 

Na wstępie już niemal w oczy Twe u- 
derzy olbrzymi spiżowy posąg króla, 
który przed pół tysiącem lat przeszło na 
polach Grunwaldu złamał potęgę niena- 
syconego germańskiego plemienia. I 
w oczach Twoich coś zamigoce, jakiś 
błysk nagły w zrozumieniu tego, że po- 
krewne były wielkie dzieła Wasze. 

Oto Rynek Krakowski dostojny, gdzie 
Albrecht Hohenzollern na klęczkach slu- 
bował wierność królowi polskiemu i Rze- 
ezypospolitej. 

Aż wreszcie na skalistem wzgórzu po- 
nad Wisłą wyrasta potężne przygniata- 
jące swym majestatem, wiezycami uko- 
ronowane królewskie zamezysko. Tutaj 
przed wiekami było siedlisko olbrzymich 
polskich zamierzeń i czynów, tutaj żyli i 
na spoczynek wieczny kładli się wielcy 


włodarze polskiej ziemicy, ci, którzy 
tworzyli Jej potęgę, a imię okrywali ma- 
jestatem chwały. Tutaj też leżą oni ogro- 
mni na swych kamiennych sarkofagach. 

W Warszawie stoi tylko spiżowy po- 
mnik Stróża polskiego honoru księcia 
Józefa, tutaj spoczywają Jego szezatki. 


Nr, 104. Sobota 13 maja 1903 r. 


Bo wszystko, co polski naród wydał z sie- 
bie największego, leży w tym prastarym 
kościele. 

W nim mieszka Nieśmiertelność I wehs: 
dząc w jego progi, wejdziesz WIELKI 
między WIELKICH, NIEŚMIERTEL. 
NY między NIEŚMIERTELNYCH, 
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NA POWITANIE W KRAKOWIE MA 


95-4 
RSZAŁKA FERDYNANDA FOCHA 


DNIA 41 MAJA 1923 ROKU. 


Marszałku! Polska dziś „na baczność” staje 
I wiłać pragnie w Tobie siostrę swoją — 


Francyę!... 


I Francyi serce swe oddaje, 
ЇЗ była zawsze nam wierną ostoją, 


Iż nam tak blizka... 


tak swoja... tak nasza... 


«Jak cudne lśnienie polskiego pałasza! 


Marszałku! Twojej Ojczyzny to imię 

2 czcią dziś wymawia każde polskie dziecię ! 

W dział strasznym gremocie i w bitewnym dymie 
Nasze braterstwo rodziło się przecie, 

Więc od pałaców, aż po chatę biedną — 

Czują tu: POLSKA I FRANCYA — TQ JEDNO! 


Marszałku! Wodsu bratniego narodu! 

Polski serdeczny glruhu, przyjacielu! 

Bądź pozdrowiony w murach tego grodu 
Serc polskich biciem, co dzwonem Wawelu 
Po całej Polsce hejnał swój wydzwamia — 
Wielki współtwórco Polski zmartwychwstania ! 


Marszałku! Losy tak nas skuły razem, 

Tak sprzęgły 2 sobą na dolę, niedolę, 

Jê mie rozdzielić nas aadnem żelazem, 

J że na jedną stać nas tylko wolę, 

Że jedno tylko czujem serca bicie 

I przeto razem pójdziem — w bój — o życie! 


Więc kiedy wrócisz nad modrą Sekwanę — 

Zanies tam okrzyk gromki, pełen MOCY, 

Te słowa z serca polskiego wyrwane: 

„VIVE LA FRANCE !“ —hasto „Francuzów Potnocy* 
I zwierz Stostrzanej rzece, zwierz Sekwanie 

Szept Wisły naszej i nasze kochanie — 


Marszałku ! 


Józef Długołęcka. 


ТГ 


MYŚLI MARSZAŁKA FOCHA. 


„Zwycięstwo należy zawsze do tych, którzy na nie 
zasługują wiełką siłą woli i inteligeneya“. 

„Zwycięstwo równa się woli". 

„W rzeczywistości dowodzić to nie znaczy ota- 
czać się tajemniczością, lecz powierzać przynajmniej 
bezpośrednim wykonawcom, myśli któremi kieruje 
sie dowódcą”. — 

„Jeżeli kto, to Napoleon, był tajemniczym, nakła- 
dając na siebia obowiązek myślenia i decydowania 
za całą armię./Ale w swoich listach przedstawił do- 
wódcom korpusów swoje poglądy i swój program 
na szereg dni Przypomnijmy sobie jego proklama- 
суе i rozkazy, w kiógyca wtajemniczał żołnierzy w 
swoje plany. Suworow również mówił: Trzeba, aby 
każdy żołnierz zdawął sobie Sprawę z manewrów, 
jakie dokonuje", wiedział on, że można się spodzie- 
wać wszystkiego ad wojska, z którem sie rozmawia; 
gdyż tylko wtedy wojsko wie, czego się od niego do- 
maga. 


_ u — — --- — — — w — -- 


„Pierwszym obowiązkiem dowódcy jest wydać 
rozkazy, lecz drugim, również ważnym, jest czuwa- 
nie nad wykonaniem rozkazów. Log wojny rożstrzy- 
ga się na polu bitwy“. 

„Trzeba, aby żołnierz widział swego wodza, od- 
czuwał związek, jaki go z nim łączy i nie uważał sie 
bie za Modnego pionka, którym manewruje nieznany 


gracz”. 
POCH A PRENCH. 
W czasie ofenzywy Niemców na Calais, general 


angielski French postanowił się cofnąć, wówczas 
Foch udał się do kwatery Frencha, obudził go, i prze- 
konywał go, że wojska angielskie muszą zatrzymać 
sią w odwrocie. 

— Nie moge utrzymać się bez posiłków. Będę się 
cofał, mówi French. 

— (o, odwrót! — przerwał Foch. — Ależ Niemcy 
pójdą za panem, zepchną pana do morza i później hi- 
storya powie, że marszałek French pozwolił nieprzy- 
jacielowi usadowić się naprzeciw wybrzeża angiel- 
skiego... 

— Nie mogę uczynić nic więcej... Pozostaje mi 
tylko stanąć na czele batalionu, pójść do szturmu i 
dać się zabić... 

— Pan się da zabić! nieprzyjaciel przejdzie po 
pańskim trupie i dojdzie do wybrzeża. Odpowiedzial- 
ność pańska przed krajem i potomnością będzie nie- 
mniej ciężka. W każdym przypadku czy pan pój- 
dzie, czy nie pójdzie, ja tutaj zostanę; czyż panuwie 
pozostawicie mnie samego? 

— (o robić bez posilków? 

— Mam w odwodzie 5 batalionów, oddam je pa- 
nu do rozpcrzadzenia. Jutro będzie pan kontrata- 
kował Nie będzie pan zabity, a Niemcy nie przejdą. 


FHECH 0 FOCHU, 


Marszałek French w pamiętnikach swych tak cha- 
rakteryzuje marszałka Focha. 

„Jenerała Focha uważam za jednego z najlepszych 
żałnierzy i najzdolniejszego z wodzów, jakich kiedy- 
kolwiek spotkalem. Zewnętrznie jest on drobny i 
szczupły, nerwowy i pełen życia. Z oczu jego, z wy- 
razu twarzy bije niezwykła energia. Z błyskawiczną 
szybkością i nadzwyczajną dokładnością umie oce- 
nić położenie na polu wałki, wykazując przytem 
wielką obrotność i giętkość umysłową. Ozywia go 


ciągle gorąca energia, a stałe powiedzenie: „Ataki 
Atak!" najlepiej oddaje jego stan umysłu, który Do- 
trafi przelać na podwładnych. Ze wszystkich jene- 
rałów tej wielkiej wojny jenerał Foch dzięki swej 
śmiałej strategii, najbardziej przypomina swego wiel- 
kiego mistrza, Napoleona", 


STRATEGIA MARSZAŁKA FOCHA 


Inirsionem nad wrogiem zwycięstwie zna- 


дә] się Marszałek Foch w Paryżu, wstąpił on dnia 
pewnego incognito do jednej z najszykowniejszych 
kawiarni paryskich. Licznie zebrane jednak tam pa- 
nie natychmiast poznaly wielkiego zwycięzcę i rzus 
ciły się ku niemu, a niektóre rozentuzyazmowane 
zarzucały mu ręce na szyję. Naoczni świadkowie 
twierdzą, że marszałek Foch, największy w świecie 
strategik, opanował całkowicie sytuacyę... 


CLEMENCEAU I РОСН. 


W roku 1907 ówczesny premier francuski p. Cle- 
menceau ofiarował ówczesnemu pułkownikowi Fo- 
chowı stanowisko rektora Akademii Wojennej. Sce- 
nę tę opisuje p. Reculy: 

„Clemenceau wezwał Foch'a, którego jeszcze nigdy 
nie widział i szybko w kilku sekundach, jak to zwy- 
kle był czynić, powierzył mu kierownictwo Akade- 
mii. 

„Panie prezydencie — odpowiada Foch — przy- 
puszczam, że nie podano Panu o mnie wszystkich 
informacyi. Pan nie wie zapewne, że mam brata 
jezuita”.. 

„Nic sobie z tego nie robię — odpowiedział 
Clemenceau — prowadzi pan doskonale szkołę. Re- 
szta mnie nie obchodzi”. 

Takie było pierwsze spotkanie dwóch wielkich, 
sprawców zwycięstwa, 
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Lwów (РАТ). Już dawne Lwów nie widział takiego 
zapah f entuzyazmu, jak dziś z okazyi przybycia 
Marszałka Fecha. Prawie wszystkie domy udekoro- 
wano chorągwiami o barwach francuskich i pol- 
skich, na szybach okien widać nalepki T. S. L. o bar- 
wach francuskich i polskich, z balkonów zwisały dy- 
wany i transparenty z inicyałami F. F. 

O gcdz 8.55 na dworcu bogato dekorowanym ze- 
brali sią przedstawiciele władz cywilnych i wojsko- 
wych z wojewodą lwowskim Grakowskim, generałem 
Stanislawem Hallerem i gen. Jędrzejowskim. 


NA DWORCU. 


Gdy nadszedł pociąg wiozący Marszałka crkiestra 
wojskowa zagrała Marsylianke, a równoczenie wznio. 
sly się okrzyki na cześć Marszałka i Francyi. Mar- 
szałęk Foch wysiadłszy z wagonu przyjął rapczt od 
gen. St. Hallera, przyczem orkiestra wojskowa grała 
hymn narodowy pciski i przeszedł przed frontem kom 
panii honorowej kadetów, którzy wystąpili dziś no 
raz pierwszy za sztandarem x roku 1863, ofiarowa- 
nym szkole kadeckiej w dnin 3-go maja przez wete- 
ranów z r. 63-00. 

W sali recepcyjnej wojewcda Grabowski przedsta- 
wil Marszałkowi czołnków | a. miasta, repre- 
zentantów władz, konsulów: angielskiego, brazylij- 
skiego, belgijskiego i holenderskiego i in.. poczem Mar 
szalek ze $wilg wyszedł przed dworzec. Na schodach 
wiedących z pcczekalni ustawiła sią delegacya nie- 
wiast katolickich z ks. Lubomirska na czele. Zebra- 
ne panie obsypaty Marszałka kwiatami, a ks. Imbo- 
mirską wręczyła Marszałkowi bukieł białych i czer- 
wonych róż і gwoździków m wategami o barwach 
francnskich i polskich. Przy dźwiękach Marsylianki 
i wśród okrzyków zebranych tłumów Marszałek 
wsiadł do powozu, który otoczył honorowy szwadron 
14 pułku ułanów i ruszył do katedry. Na ulicach sta- 
ły zebrane stowarzyszenia i korpóracye, a młodzież 
szkolna tworzyła szpaler od dworca do katedry, trzy- 
mając w rękach chorągiewki a barwach francuskich. 
Przejeżdżającego Marszałka dziewczęta obrzucaly 
Lwistami. 

CICHA MSZA W KATEDRZE. 

W kałedrze u wejścia oczekiwał Marszałka ks. ka- 
nonik Badeni i poprowadził go przed wielki ołtarz, 
gdzie Marszałek zajął przygotowane miejsce. Po pra- 
wej stronie Marszałka zajął miejsce general Sosnkow. 
ski, po lewej wojewoda Grabowski, a dalej świta mar- 
szalka. W stallach zajęli miejsce kanonicy z ks. bi- 
skupem Twardowskim. Gdy po mszy cichej marsza- 
Тек opuszczał katedra, zebrani w przedsionkn kościo- 
ła członkowie sndalicyl panów wręczyli Marszałko- 
wi ozdohny dyplom. 

POWITANIE W UNIWERSYTECIE 

Z katedry udał sią Marszałek do Uniwersyietn. 
U wejścia oczekiwał Marszałka prof. poseł Halahn 
z dziekanami i poprowadził Marszałka wśród szpale- 
rów do auli, gdzia oczekiwał rektor ks. Narajawski. 
Aula była przepelnicna. Gdy Marszałek wszedł, or- 
kiestra zagrała Marsyliankę i rozległa sią burza o- 
klasków. | 

Gdy Marszałek zm świtą zajął miejsce, rektor Nera- 


Kraków w przeddzień przyjazdu 


2, Marszałkiem Fechem przyjeżdża 47 өзб. 


Kraków, 11 maja. 

(в) Przez cały dzień wczorajszy Kraków przy- 
sposabiał się do przyjęcia dostojnego gościa Mar- 
szłaka Focha. Szczyty dachów i balkony rozkwitły 
choroagwiami o barwach narodowych i francuskich. 
W oknach sklepowych wystawiono na tle zieleni i 
barw państw sprzymierzonych podobiznę Marszałka 
Focha — również w oknach prywatnych pojawiły 
się nalepki i chorągiewki francuskie sprzedawane 
przez T. S. Ł. Gmachy oraz budynki rządowe i miej- 
skie obwieszono gęsto flagami francuskiemi i pol- 
skiemi. Wspaniałe przyozdobiono peron dworca. ko- 
lejowego — niemniej okazale wygląda dekoracya 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. W ulicy św. Anny, 
gdzie mieści się lokal T. S. L. przewieszono gusto- 
winie girlandę i wywieszono chorągwie. Również 


właściciela kawiarń i restauracyj przyozdobili swe | 


lokale girlandami i choragiewkami. 

Nad gł. bramą gmachu komendy Okręgu Karpuśne- 
go, przy ulicy Stradom, gdzie Marszałek Foch zamie- 
szka w otoku barw francuskich i polskich umiesz- 
czone orła polskiego, z licznych zaś masztów sply- 
wają chorągwie francuskie i polskie. 

BRAMA TRYUMFALNA. 

Gorączkowo mimo święta pracowała straż pożar- 
na nad wzniesieniem bramy tryumfalnej w ulicy 
Lubicz. 

We fryzie widnieje napis: Vivle Marechal Foch — 
po bokach w kwadratach zaś uwite z zieleni ini- 
cyały imienia i nazwiska Marszałka Focha. Nad pi- 
lenami umieszczona emblematy wojskowe jak tar- 
cze, hełmy, poniżej zaś na pilonach napisy: „Bitwa 
nad Mama”, „Bitwa we Flandryi“, „Bitwa nad 
Sommą', „Rozejm“, „Dowódca szkoły wojennej”, 
„Dowódca 20 korpusu”, „Dowódca 8 armii“, „szef 
sztabu generalnego”, „Generalissimus armii sprzy- 
mierzonych“. Praca około wykończenia budowy bra- 
my trwała do pćźnej nocy. 

KTO PRZYJEŻDŻA DO KRAKOWA Z MARSZAL- 
KIEM FOCHEM? 

Lista oficerów i cywilnych, którzy pociągiem lwo- 
wskim przyjeżdżają.z Marszałkiem Fochem do Kra- 
kowa, jest następująca 

Świła Marszałka Focha oraz osoby cywilne: gen. 
Hergault zast. szefa sztabu generain., generał Dupont 


jewicz w otoczeniu senatu wygłosił następujące prze- 
mówienie po łacinie (podajemy w przekładzie pol- 
skim). 
Marszałkowi Francyi, Marszałkowi Anglii, Mar- 
szalkowi Polski, naczelnemu wcedzowi armii 


państw sprzymierzonych, których zwycięstwo w | 


znacznej mierze przyczyniło sią do zmartwych- 
wstania Polski, doktorowi honorowemu naszego 
uniwersytetu, — senat akademicki, profesorowie i 
docenci oraz polska młodzież akademicka Uniwer- 
sytetu Jana Kaźmierza we Lwowie dziękując za ła- 
skawe przybycie ‚hold należny składamy. W kro- 
nikach uniwersytetu na wieczną rzeczy pamiątkę ће 
dzie uwidocznione, że senat w dniu 10 maja 1923 
witał w swych murach wielkiego Marszałka Fran- 
cyi. Szczęśliwa Francya, która wydała tak wiel- 
kiego syna, Marszałka Focha, który zwyciężył py- 
chę krzyżacką i wprowadził pokój do Europy. 

Kończąc przemówienie po łacinie rektor powie- 

dział po polsku: 
A teraz wznieśmy okrzyk: Niech żyje Francya, 


niech żyje Marszałek Foch. Orkiestra odegrała hymn | 


narodowy, a na galeryi odezwaly się fanfary. 

Ро rektorze przemówił pa francusku prof. Starzyń. 
ski, a jako ostatni prezes Czytelni akademickiej De- 
түр, poczem wśród burzliwych oklasków zabrał 
głos marszałek Росі? Ponieważ oklaski przeciągały 
sie, Marszałek dal znak, ża chce przemówić i gdy sie 
uciszyło, w krótkich słowach podziękował za za- 
szczyt jaki go spotkał w roku ubiegłym przez nada- 
nie mu doktoratu honoris causa, poczem dodal, że 
przypomina to, co powiedzial już gdzicindziej, że si- 
ła moralna i siła zbiorowa dokonnją cndów, a nsiło- 


wania jednostki schodzą na dalszy plan. Marszałek | 


wezwał do pracy i do pamiętania o tem, że przy- 
szłość zależy od teraźniejszości i ża do tej przyszła- 
Есі rależy sig przygołować. 

Następnie Marszalek wpisal sie do Księgi pamiat- 
kowej uniwersytetu 


PRZYJĘCIA W PAŁACU POTOCKICH. 


Po uroczystościach uniwersyteckich Marszałek 
wśród entuzyastycznych okrzyków ndal się da swej 
kwatery w pałacu Potockich, gdzie przyjął kolonię 
francuską z p. Didier na czele, jako prezesem Towa- 
rzystwa Przyjaciół Polski, oraz delegacye Tow. Przy- 
jaciół Francyi z p. Dembowskim. P. Didier powitał 
Marszałka imieniem Tow. Przyjaciół Polski, a p. 
Dembowski złożył Marszałkowi hołd imieniem Tow. 
Przyjaciół Francyi. Marszałek wzruszony podzięko- 
wał serdecznie. 


MARSZAŁEK FOCH WŚRÓD WETERANÓW 63 H. 
1 OBROŃGÓW LWOWA. 


Z pałacu Marszałek udał sie przed gmach woje- 
wódziwa, gdzie zebrali się waterani z г. 1863, byli 
abreticy Lwowa i Sokół. Imieniem weteranów pre- 
zes Syroczyúski po przemówieniu wręczył Marszał- 
kowi dyplom członka honorowego towarzystwa. Mar- 
szałek dziękując zauważył, że pokazuje się, iż na- 
wet przez upadek można utorowaé drogę do zwy- 
cięstwa. Następnie przemawiał imieniem byłych o- 


szef misyi francuskiej, major De Mierry, oficer szta- 
bu Marsz. Focha, kapitan J'Hopital, adj. osob. Marsz., 
kapitan De Fleury, adj. gen. Dupont, major De la 
Roque, szef. gabin. Dupont. 

Z ramienia szeia szłabu generalnego przydzieleni 
oficerowie polscy — pułk. sztabu gen. gen. Wład — 
a dla świty major sztabu gen. Beck, attache w Pary- 
zu, rtm. szt. gen. Dworak, rtm. Arciszewski i oficer 
misyi franc. por. Zaremba, Świta Ministra spraw 
wojsk. rtm. Kiełcz, rtm. Schmidt, ppor. Siemiątkow- 
ski, Insp. Armii gen. brani Rozwadowski, gen. dy- 
wizyi Gen. Haller Stanisław, adj. por. Gologórski, por. 
Rakowski, dcy korp. dyw. Romer, gen. dywizyi 
Latinik, szefowie szt. korp. ppłk. Więckowski, ppłk. 
W clkowicki, oraz 2 adj. dow. korpusu. 

Osoby cywilne: hr. Adam Zamojski, hr. Przezdzie- 
cki, reprezentacya Rady min. radca Rodich Laskow- 
ski, radca Angermann, reprezentaci Min. spr. zagr. 
hr. Potocki, 2 repr. Min. spr. wewn. i 2 funk. rolicyi 
państwowej. 

Prasa zagraniczna: p. Vaucher, reprezentant ,,Ma- 
tin'a“, p. Gandean, reprezentant „Echo de Paris“, 


AGAIN 


Trzy krzesła w parlamencie. — Brak lokalu telefonu i telegrafu. 


| Lwów (AW). 
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Aarszaiek Foch weiwowie. 


Miasto całe przyjmowało go owacyjnie. Marszałek wzywa do pracy. 


| brońców Lwowa brygader Mączyński 1 wręczył Мат- 
| szałkowi dyplom Krzyża obrony Lwowa, na którym 
widnieja napis: 

„Kapiłuła nadaje Marszałkowi Fachowi pogromcy 
rozhiorów Polski, dyplom krzyża obrony Lwowa", 

Marszałek Foch podziękował za dyplom, a gen. 
Sosnkowski, przedstawiając brygadyera Mączyńskie- 
go zaznaczył, że był on dowódcą obrony Lwowa, a 
obecnie jest posłem. 

Marszałek zauważy „Bronił Pan Lwowa, a teraz 
będzie pan bronił wojska w parlamencie", 
| Z kolei dr. Zagórski imieniem związku obrońców 
| Lwowa po przemówieniu w języku francuskim wrę- 
czył Marszałkowi dypłom honorowego członka Zwią- 
zku obrońców Lwowa, a inż. Sulimirski wręczył 
odznaki wszystkich odcinków obrony Lwowa z roku 
1918, złożone w pięknem etui. Wreszcie dr. Gadlew- 
ski wręczył Marszałkowi, po przemówieniu dyplom 
członka honorowego Sokoła, poczem córka obrońcy 
Lwowa, Irena Kaznbska wręczyła bukiet kwiatów. 


Marszałek przeszedł przed frontem obrońców Lwo- 
wa, przyjmowany entuzyastycznymi okrzykami. 


NIE STRATEGIA LECZ PATRYOTYZM OBRONIŁY 
LWÓW. 


Następnie Marszałek ze świtą ndał sią na Wysokł 
Zamek, gdzie gen. St. Haller przedstawił Marszatko- 
wi plan obrony Lwowa. Gdy generał przedstawiał 
plany strategiczne, Marszałek zauważył: 

— Tu nie zwyciężyła taktyka ani strategla, lecz 
zapał i patrvotyzm Lwowa. 

Marszałek wypytywał następnie o obronę Lwowa 
przed Turkami za czasów Sobieskiego: oraz jak wy- 
glądał Lwów w wiekach średnich. Wyjaśnień udzie- 
lał generał Sosnkowski. 


DEFILADA. 

Z Wysokiego Zamku Marszałek udał się na śnia- 
danie do kasyna oficerskiego, a po śniadaniu przy- 
był na plac powystawowy, gdzie zwiedził panorama 
Racławicką. 

O godz- 15 odbyła sie pod pomnikiem Mickiewi- 
cza defilada wojsk i obrońców Lwowa. 


Dekoracva puik. Łodzińskiego. 


Lwów. (AW) Po odpoczynku po południu i zwie- 
dzeniu panoramy Racławickiej Marszałek Foch od- 
był przegląd wojsk w ulicy Legionów, przyczem ne 
dekorowal krzyżem Legii honorowej dowódcę 6-tego 
pułku artyleryi ciężkiej pułkownika Łodzińskiega. 

Po odpoczynku udał się Marszałek o godzinie 7 na 
Politechnikę gdzis wręczena mu dyplom honorowy 
doktora inżynieryi. Stąd udał się do Ratusza na obiad 
potem do województwa na raut. 


Patryotyzm duma armii polskiej, 


Marszałek Foch odpowiadając na 


zaznaczył, że wartość zrmii stanowią jej oficerowie, 


| przemówienie generał Hallera w kasynie oficerskim, 


zaś ich wartość mierzy się ich patryotyzmem. Ten 


| patryotyzm wreszcie dıma armii polskiej jak to mar- 


Jak Kiemcy prześladują dziennikarzy polskich 


szałek w czasie swego pobytu w Polsce mógł stwie- 
rdzić, dlatego toastuję na cześć i rozwój słanu ofi“ 
cerskiego. 


larszałka Focha. 


p. Oryng, repr. PAT'a, 5 dziennikarzy, razem 27 osób, 
nie licząc świty Marszałka Piłsudskiego, który przy- 
jeżdża do Krakowa w sobotę. 

HOŁD GÓRALI ZAKOPIAŃSKICH. 

Górale zakopiańscy wysyłają delegacye na powitas 
nie Marszałka Focha, która pod przewodnictwem 
p. Diehla, prezesa Komisyi Uzdrowiskowej i p. Sta- 
nisława Roja, podwójciego przybyła do Krakowa. 

W myśl porozumienia z p. przydentem Federowi- 
czem, delegacya góralska ustawi się przy wejściu 
z Barbakanu, gdzie Dr. Diehl przeméwi jej imieniem 
do Marszałka Focha i wręczy mu ozdobna ciupags, 
dar uczniów Szkoły przemysłowej zakopiańskiej, w 
której kształcą się głównie synowie góralscy. 

MARSZAŁEK FOGH WŚRÓD DZIECI. 

Ku uezczeniu Marszałka Focha odbędzie się w nie- 
dzielę 13 b. m. o godz. 11-tej przed południem w Te- 
atrze Miejskim im. Juliusza Słowackiego Wielki, u- 
roczysty Koncert 1000 dzieci szkół krakowskich pod 
artystycznem kierownictwem p. Antoniego Iseppie- 


| go. Zaproszenia i bilety wydaje Zarząd Główny T. 
p. Price, reprez. ang. „Daily Mail“, prasa krajowa * y 


Trudności pobytu. — A w Polsce dziennikarze niemiecey siedzą jak 
u siebie w domu. 


Warszawa (PAT). Poseł polski w Berlinie więczył 
w urzędzie spraw zagranicznych następującą notę: 

Poselstwo polskie ma zaszczyt zwrócić uwagę u- 
rzędu spraw zagranicznych na trudności na kłóre ва, 
narażeni dziennikarze i korespondenci dzienników 
polskich przebywający w Berlinia. Trudności te 
w pewnej mierze przeszkadzają w spełnianiu funkcyi 
zawodowych. 

I tak, aby wskazać na kilka przykładów: dla gol- 
skich korespondentów w parlamentarnych niema do- 
słatecznej ilości miejsc siedzących w loży dziennikar- 


| mają odpowiedniego lokalu, gdzie mogliby materyal 
redagować i nie mają prawa pierwszeństwa w urze" 
dzie telegraficznym i telefonicznym przy przesyłaniu 
depesz. Na ogół sprawozdawcy parlamentarni otrzy- 
| mują pozwolenie na pobył wyjątkowo tylko na kilka 
miesięcy. Zczwolenia takie są udzielane dopiero pa 
staraniach uciążliwych, a wizy są wyżawane po po- 
świadczeniu urzędn skarbowego o zapłaceniu podatku 
i na bardzo krótki przeciąg czasu, przez со ograni- 
czają wolność oschistą dziennikarzy i nie maja oni 
zezwolenia na tak długi pobyt, jak to jest potrzebne 


skiej, w której są tylko trzy krzesła dla koresponden- | dla pełnienia ich funkcyi. Dziennikarze polscy nie 
tów zagranicznych wogóle, korespondenci polscy nie | "orzystają z wolnych biletów na koieżach niemieckic” 


” 


"2 


Poselstwo polskie pozwala sobie 
tym faktom ulgi i przywileje, z jakich porzystaja 
dziennikarze niemieccy w Warszawie na równi z in- 
nymi zagranicznymi korespondentamj i sprawoztaw- 
cami parlamentarnymi. Wśród szeregu przywilejów 


i ułatwień dość wymienić choćby znpełnie dostate- 
czną ileść miejsc w loży sprawozdawców perlamen- 
łarnych w sejmie. Lokal klubu sprawozdawców par- 
lamentarnych jest do ich dyspozycyi. Centrala tcle- 


Zamach mordertzy nadelegatówbi 


przeciwstawić | 


foniczna i biuro telegraficzne w sejmie dzieki+swe- 
mu uprzywilejowanemu charakterowi zapewniają im 
pierwszeństwo w nadawaniu depesz przed telegrafa- 
mi prywatnymi i nawet niektóremi urzelowymi, 
Wydział prasowy ministerstwa spraw zagrani- 
cznych wydaje koresnondentom legitymacye zape- 
wniajaca im przywilsjs. Zezwolenia na pobyt su u- 
dzielane wszystkim korespondentem bez żadnych 
formalnaści, a także wizy są udzielane tezpłatnie. 
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J bolszewickich 


Daran O 


którzy należę do klubu 

sprawozdawców parlamentarnych korzystają z wol- 

nych hiłetów na wszystkich kolejach polskich. 
Wobec takiego stanu poselstwo polskie prosi o re- 


Korespon*enci niemieccy, 


formę warunków zaznaczając, że o ile sytuacya się 


| nie poprawi, rząd polski będzie zmuszony identy- 


cznie skrepowaé dziennikarzy niemieckich w Polsce. 
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wLazannie 


Werowski zabity, dwu innych cieżko Fach. — 8 — Sprawca faszysta szwajcarskim. 


Lozanna, 10 maja. (U) Dziś rano o godzinie 9-tej 
dokonano zamachu na życie 3 delegatów holszewi- 
ckich na konferencyę Lozańską, przyczem ma miej- 
son zginął przewodniczący delegacyi Worowski, a 
dwu innych zostało śmiertelnie rannych. Przebieg 
wypadków był następujący: 

O godzienie 9 rano do sali jadalnej hotelu „Cecil“ 
w którym spożywali śniadanie: przew. del sowie- 
ckiej Worowski, (b. poseł sowiecki w Rzymie) 
Ahrens (b. szef biura prasowego sow. w Berlinie) 
1 Dimitriew (ekspert sow. dla spraw handlowych) — 


- 


Wielka manifestar 


Gdańsk. (PAT.) 
wielka manifestacya komunistów niemieckich z ca- 
łego obszaru miasta Gdańska. Powodem manifestacyi 


Onegdaj odbyła się w Sopotach 


PER AO AED IO д А. 


а komunistó 


ZMR: T ANAL Sera WMD 


(Telegram wlasny „I. Kuryera Codziennego” 


wszedł jakiś młody mezczyzna i oddał w stronę de- 
legatów holszswickich szereg strzałów  rewolwero- 
wych, poczem wszyscy trzej dyplomaci sowieccy mi- 
nęli ma ziemię. W sali powstał popłoch. Służba uje- 
ła sprawcę zamachn, a niezadługo zjawili się przy- 
wołani lekarze, Skonstałowali oni w Worowskiego 
śmierć, u Ahrensa i Dimitriewa ciężkie, prawdopo- 
dobnia śmiertelne rany. 

Wynik przesłuchania sprawcy jest dotąd niezna- 
ny. Istnieje jednak prawdopodobieństwo, że jest on 
jednym = nczestników demonstracyi faszystów szwaj- 


w w Sopotach. 


kiego „zastrzelonych przed kilku dniami przez poli- 
cyę bezpieczeństwa. Podczas pogrzebu skupiono sil- 
ne oddziały Schutzpolizei. Na czele konduktn szło 
kilka tysięcy komunistów niosących godła bolszawi- 


by! pogrzeb dwóch byłych krupieröw kesyna sopoc- i ckie. 


PIC" Sa 


Rada ambasadorów protestuje 
przeciw litewskiej autonomii Kłajpedy 


Również przeciw bezczelnej proklamacyi o obsadzeniu Wilna. 


Paryż (PAT)! Rada ambasadorów na wczorajszem 
posiedzeniu przygotowała protest przeciw przedwcze- 
впеі decyzyi Litwy, wedle której to decyzyi Kłsjye- 

— — = —— Ñ 


+ مده‎ — DADA o 


dzie ma być nadana autonomia, oraz przeciw pro- 
klamacyi komendanta armii litewskiej, propagniącej 
obsadzenie Wilna. 


Zbliżenie ang! ER włoskie, 


Wiedeń. (AW.) Jak donosi „N. Fr. Presse“ z Rzy- 
mu, toasty, jakie ohaj królowie angiajgki i wloski, 
wygłosili na galowem przyjęciu z okazyi pobytu 
króla angielskiego w Rzymie, są przedmiotem wy- 
ezexpujacych komentarzy. Pisma podkreślają niezwy- 
Ме cieplo w nich zawarte, jednakże ostrzegają przed 
przypisywaniem im nadzwyczajnych celów. Dają 
również wyraz przekonaniu, ze obaj monarchowie 
w bardzo uroczysty 
interesów obu krajów, wobec ogólnych problemów, 
W razie potrzeby stanie Anglia орок Włoch, do cze- 
go są również Włochy gotowe, jeżeli intersy Anglii 


hędą zagrożone. 
= — шшш. 


Odpowiedź angielska i włoska 
dia Niemców. 


Londyn. (AW.) Dziennik „Star“ dowiaduje się, że 
angielska nota z odpowiedzią dla Niemiec, wysłana 
została we czwartek dnia 10 bm. „Dailly Telegraph" 
donosi, że tekst jej został już przedłożony rządowi 
wloskiemn. 

Wieden. (АУУ) Jak informuje rzymski korespon- 
dent „Neue Freie Presse“ odpowird2 Wloch ra nie- 


A A көб же A сне MIO n NY 


MERA 


sposób stwierdzili wspólność, 


micckie propozycye, uznaje również za niewystar- 
czające, będzie jednak tak ułożona, że nie wykluczy 
możliwości dalszej dyplomatycznej akcyi w tej spra- 


wie. 
—— 

* > 
Odpowiedź sowietów 
ma note Ang, 

Londyn. (PAT.) Reuter. Dzienniki donoszą z Hel- 
singforsu: Rząd sowiecki odpowie na notę angiel- 


ską z końcem tygodnia i zaproponuje, aby sprawą 
stalków angielskich przedłożyć sądowi rozjemczemu 


Kress'n chce wziąć dymisye. 


Parga (AW). „Intrasigcant'* donosi z Ilelsingior- 
au. W Moskwie mówi sie, о prawdopodobnej dymi- 
syi Krassina, który jest niezadowołony z odrzucenia 
jego programn, w sprawic rozszerzenia nowej polityki 
gospodarczej. 


z - H тұ = 
Podział maiatku b. Austra-Wenier 
Wiedeń (AW). Jak informuje ,,N. Fr. Presse" dal- 
szy ciąg obrad w sprawie likwidacyi wspólnego mie- 
nia byłej monarchii austryacko-węjierskiej udhedzie 
się z roczątkism czerwca w Wiednin. 
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Czesi „przewidują wojne z Polską. 


Nadzwyczajny delegat rządu czeskiego deb zekuje szabelką. — Ciężka 
ariyierya. — Jak długo znosić będziemy czeskich prowokatorów. 


Kraków, 10 maja. 

Ze źródła najhardziej kompetentnego olrzymujemy 
informacye, że dnia 22 kwietnia b. r. zgłoził się do 
ks. prof. Dr Jehliczki, przewadniczącego Tymczaso- 
wego Rządu Słowackiego w Warszawie, redaktor Jan 
Michalko w charakterze nadzwyczajnego delegata rzą- 
du czeskiego z propozycyą rokowań mających na te- 
lu „uczciwą likwidacyę akcyi słowackiej w Polsce”. 

P. Michalko, jako nadzwyczajny delegat rządu cze- 
skiego molywcwal ten krok swego rządu tem, że 
„łepiej będzie dla członków TFymez. Rządu Słowackie 
go w Polsce, jeżeli poroznniieją się z rządem cze- 
skim i powrócę na Słowaczyznę. aniżeli hela w Pol- 
scc czekać de tego czasn, dopóki Polska nie wydali 
emigracyi Słowackiej. Z daniem p. Michalka wyga- 
leni to nastąpi na pewno w krótkim czasie, kiedy 
„Polska więcej hedzie poirzebowala Czechów aniżeli 
Czesi Polski". 

Na zapytanie ks. Jehliczki, jak należy rozumieć to 
ostatnie zdanie, że Polska więcej będzie potrzebowała. 
Czechów, aniżeli Czesi Polski, oświadczył p. Michal- 
ko, że „Polska musi пір liczyć z wojną z Czechami, 
w której Czesi napewno роһіја Polaków, ponioważ 
posiadają pierwszorzedng dobrze uzbrojoną ariyle- 
rye, z którą polska artylerya nie może sią wcale ró- 


Eu (IDZ 


үлес 


Przy tem jeszcze ostrzegał prof. Jehliczkę, by Sło- 
wacy zaprzestali antyczeskiej propagandy, aby sie 


porczumieli z Czechami. ponieważ już i „Rada Am- 
basadorów nie wierzy w dobra przyszłość Polski j 
dla tego przyznała jej Wschodnią Galicyę, aby prze- 
to rozkład państwowy Polski przyspieszyć” (21). 


Tak rozmawiał p. Michalko „nadzwyczajny delegat | i 
| obecnych posłów i senatorów omówił rządowy pro- 


rządu czeskiego” w samym sercu Polski w Warsza- 
wie — z reprezentantem Słoyaków: ks. Jehliczką. 

Malo tego; p. Michalko urządza odczyty „informa- 
cyjne w Polsce o Czechach i stosunkach Czesko -sło- 


wackich. Czy nie za wiele kurtuazyi?... _ 


Za dział ten бта, nie там per odpo- 
wiedziałności 


§uz otwarta została 
Letnia Kawiarnia Mieczarnia 
, BISANZA 


na plantach vis-á-vis pałacu Biskupiego 


Miejsca wycieczek zbiorowych. 


| 
| 


cazzkich, której delegacya chciała w dniu 7 maja 
udać sie de Worowskiego i wezwać go do opuszcze- 
nia Szwajcaryi. Worowski wówczas nie przyjął de- 
legacyi. 

Lozanna, 10 maja. (U) Jak się zdaje zamach na 
bolszewików został postanowiony na tajnej konfe- 
rencyi „Ligi Narodowej" (organizacyi faszystów 
szwajcarskich), której celem specyalnym jest walka 
z komunizmem, a 


Einstein w Krakowie! 


- т as 
w Kinie „Uciecha 
w sobołę dn. 12 bm. o godz. 4-e] popo!. 
w niedziele 13 bm. о godz. 12-ej przedp. 
wyświetlany będzie 
ШИШ 


tylko dwa razy TWE 


najbardziej sensacyjny film popularny 
dla wszystkich. Tekst układu opracował 
BRUNO WINAWER znany uczony I literat. 


I. asystent kilniki chorób dziecięcych U. J. 


Dr.med. Stanisław Celarek 


ordynuje od 3 do 4 popol. Rakowicka 6. 


NIESZCZĘŚLIWY AKADEMIK, który w czasie 
wojny nabawił się się ciężkiej epilepsyi, co spo- 
wodowało przerwę w nauce, oraz pozbawiło go 
pracy i utrzymania, zwraca sie do ofiarnosci 
publicznej o jakiekolwiek wsparcie, celem dal- 
szej kuracyi. — Łaskawe datki przyjmuje Ad- 
ministracya dla „chorego akademika". 


O тезі 


ZWRACA SIĘ Z GGRĄGĄ PROŚBĄ do P. Т. Pu- 
błiczności o jakąkolwiek pomoc, biedna i chora na 
oczy wdowa ze sier inteligentnych, znajdująca się w 
skrajnej nędzy bez środków do życia, gdyż jedynego 
syna, podporę starości, straciła w wojnie światowej. 

Łaskawe datki przyjmuje Administracya dla wdo- 
wy „A. 1,4 
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ce dzień miesie? 


Kraków, 10 maja. 
Urzędnicy w walce 0 swe prawa, 


Masowy wiec nrzędników państwowych 
w Krakowie. 

Wczoraj o godz. 4-ej popołudniu odbył się w sali 
„Sokola“ masowy wiec urzędniczy, zwołany przez 
krakowski komitet wojewódzki Związku Pracowni- 
ków Publicznych w sprawie żądań i potrzeb urze- 
dników. 


Na wiec zaproszono posłów i senatorów mieszka- 
jacych w Krakowie. Przybyli też posłowie: red. Ma- 
ryan Dąbrowski, inż. Henryk Mianowski. inż. Wł. 
Kucharski, prof. Konopczyński, p. Holeksa, tudzież 
senatorowie Nowak i Adelman. Nieobecność swoją 
usprawiedliwili pp. Z. Marek, Fr. Maślanka i J. Bro- 
dacki, który równocześnie nadesłali deklaracye po- 
pierające postulaty urzędnicze. Pozatem przybył 
referent ustawy o uposażeniu urzędników w Sejmie 
p. Manaczyński. 

Wiec zagaił prof. Krajewski, który powiławszy 
jekt ustawy o uposażeniu tudzież sprawę ustawy 
emerytalnej i przedstawił stanowisko zrzerzeń urzę- 
dniczych w tej mierze. 

Dłuższy referat na powyższy temat wypowiedział 
p. Manaczyński, poczem przemawiali w duchu żą- 
dań urzędniczych posl.: Mianowski, Dąbrowski, Ku- 
chazski, Konopczyński, sen. Adelman i sen. Nowak 
Stanisław. 

Po dyskusyi uchwalono następujące rezolucye: 


Zebrani na wiecu dnia 10 maja 1923 w sali „So- 
koal“ pracownicy publiczni wszystkich dykasteryj 
żądają: 


1) aby program naprawy skarbu Rzeczypospolitej 
Polskiej odbył się ofiarami. wszystkich warstw spo- 
leeznych, a nie kosztem stanu urzędniczego, emery- 
tów, wdéw i sierót po pracownikach państwowych; 

2) Żądają równomiernego uposażenia wszystkich 
pracowników państwowych odpowiednio do ilości lat 
slużby, kwalifikacyj, stopnia naukowego; 

3) Żądają, żeby nowy system uposażenia zgodnie 
z uchwałą poprzedniego Sejmu, stanowił rzeczywi- 


% 


41 Е 


© 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY” — 


Dziś w „Uciesze” dramat sensacyjny reżyseryi Griffiths pt. 


„NA STOPNIACH SZUBIENICY” 
i MARSZAŁEK FOCH W POLSCE 


wspaniałe zdjęcia z pobytu Marszałka w Dziedzicach, Katowicach. Częstochowie, Warszawie, 


sta poprawę bytu, a nie byt jedynie usankeyono- 
waniem obecnego, w najwyszym stopniu krzyw- 
dzącego stanu rzeczy. W szczególności żądają zgo- 
dnie z uchwałami Kongresu i Centralnego Komitetu 
Pracowników pañstw., w imię sprawiedliwości, za- 
chowania praw nabytych, a to awansu czasowego 
(antomatycznego) dla pracowników o dobrej kwalifi- 
сті, jako jedynej gwarancyi niezależności stanu u- 
rzędniczego od wpływów ubocznych, oraz policzenia 
wszystkich lat służby państwowej lub autonomicz- 
nej, spędzonej w państwach zaborczych podwójnego 
policzenia lat służby odbytej w okresie wojny, oraz 
natychmiastowego przedłożenia ustawy emerytalnej. 
Wiec wzywa posłów do najenergiczniejszego po- 
parcia naszych słusznych postulatów w imią spra- 
wiedliwości i odpowiedzialności przed wyborcami, 
zaś Prezydyum Związku do podjęcia stanowczych 
kroków do zrealizowania powyższych uchwał. 


10 proc. dodatku dla urzędników 


Z Warszawy telefonuje (Z): Ministerstwo skarbu 
opracowało na piątkowe posiedzenie Rady ministrów 
wniosek w sprawie przyznania urzędnikom pañatwo- 
wym 10 proc. dodatku do pohorów. 


Sedziowie oddali ordery. 


Nasz korespondent warszawski (Z)  telefonuje: 
Z powodu uchwały zjazdu sędziów i prokuratorów, 
zabraniającej sędziom i prokuratorom przyjmowania 
orderów i odznaczeń, z wyjątkiem wojennych, 
wszyscy sędziowie i prokuratorzy z wyjątkiem je- 
dnego złożyli ołrzymana ordery. 


ra 


| 


uroczystości 3-go Maja w Warszawie, odsłonięcie pomnika ks. Józefa Poniatowskiego. 


Poseł bez obywatelsiwa. 


(Z) Województwo poznańskie odrzuciło zażalenie 
posła niemieckiego na Sejm Naumanna, odmawiając 
mn obywatelstwa polskiego z powedu bzaku nalexy- 
tych nprawnień. P. Naumannowi pozostaje jeszcze 


| jedynie tylko decyzya Sądu Najwyższego. 


3 GWU katastrofy | 


Ziazu fiiozoficzny we Lwowie. 


W pialek przed południem w auli uniwersytetu 
we Lwowie dokonano uroczystego otwarcia pierwsze- 
go połskiego zjazdn filozoficznego. Licznie zebranych 
gości z całej Polski powitał rektor Uniwersytetu, de- 
legaci rządu miasta, Towarzystw naukowych, poczem 
przewodniczący związku profesor Twardowski zagaił 
zebranie przedstawiając dzieje polskiego ruchu filo- 
zoficznego z ostatnich lat. Po odczycie profesora Uni- 
wersytetu Warszawskiego Witwickiego, uchwalono 
regulamin i zjazd ukonstytuował się. Potrwa 4 dni 
Zamknięcie zjazdu rezolucya w niedzielę przed po- 
ludniem. 


S miesięcy wiezienia 

zamiast б millionów marek. 

(Z) Sąd apelacyjny rozpatrywał sprawę b. posła 
sejmowego Walcznka skazanego wpierwszej instan- 
суі na 6 milionów marek grzywny za kradzież pla- 
terów seimowych. Przeciw temu wyrokowi zarówno 
prokurator jak i oskarżeni wnieśli Sprzeciw. Sad 
apelacyjny, po przeprowadzonej rozprawie przychy- 
lil sie do wywodów prokuratora i skazał Walcznka 
na 5 mad więziania. 


Tym razem pod Krzeszówicami î Warszawa. 


Aeroplan został rozbity. — Pułkownik-pilot lekko kontuzyowany, 
porucznik-obserwator odniósł kilka poważniejszych ran. 


(s) Jeszcze nieprzebrzmiały echa strasznej kafta- 
elrofy lotniczej przy ul. Lubicz w Krakowie, gdy oto 
пото rozeszły się wczoraj późnym wieczorem alar- 
yunjoce poclosli o katastrofia lotniczej na. polach 
Ürzessowickich. 

Według zebranych przez nas wiadomości, w dniu 
wczorajszym zdążali z Warszawy do Krakowa na 

n lości związane z pobytem Marszałka Focha 
w Krakowie na samolocie „Вхебетіа" podpnłk. jako 
pilot i por. jako obserwator. 

Pod Miechowem poczuli lotnicy defekt w moto- 
rza i poczęli się opuszczać. O godz. 8% popoł. już 
za Krzeszowicami na polach hr. Potockiej samoloł 
rana? na ziemię, 

Ту! samolotu zostal rozbity — na szczęście ofiar 
w ludziach tym razem nie było. Podpulk. pilot wy- 
szedł z lekką kontuzyą, zaś por. obserwator odniósł 
kilka poważniejszych ran. 


Dzisiejszy numer „lustr. Kuryera £o- 


as 


Obu rannych bezpośrednio po katastrofie opatrzył 
lekarz miejscowy — poczem przewieziono ich do 
Krakowa. 

a š * 

Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy ofiarą ka- 
tastrofy padli: podpułk.-pilot Puckiewiez, dowódca 
I p. pilotów w Warszawie огах por. pilot, który je- 
chal w charakterze obserwatora — Gedgemgov. 

. a Ф 


Katastrofa lotnicza pod Warszawą. 


Z Warszawy telefonuje (Z): Wczoraj spadł w oko- 
licach Warszawy samolot wojskowy prowadzony 
przez por. Choiñskisgo. Pilot i mechanik zdołali wy- 
skoczyć w chwili gdy aparat znajdował się nisko 
nad ziemią i dzięki czemu ocalili życie. Aparat zo- 
stał poważnie uszkodzony. Przyczyną kalastrofy by- 
ło uszkodzenie motoru. 


gdy dawniej kosztowało zaledwie dziesiatki koron. 
Przypuszczać należy, że miłośnicy Krakowa і iego 
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wać srebrny zegarek z łańcuszkiem wartości 100.000 
mk. Zegarek, jak również i pieniądze Włodarz z 
powrotem napastnikowi odebrał, w zamian za co 
mężczyzna uderzył Włodarza tępem narzędziem w 
głowę, zadając Włodarzowi ranę nad uchem z lewej 
strony. 

Na krzyk Wlodarza zbiegł ów mężczyzna, za któ- 
rym puścił się w pogoń Włodarz wraz ze swoim 
synem Wojciechem i dopedzili go na ul. Wrocław- 
skiej. W tem nadbiegło kilku mężczyzn, kolegów 
owego mężczyzny, między którymi był Szczurek 
Feliks, który uderzył Włodarza ręką w policzek. Wło- 
darz z obawy о dalsze następstwa puścił mężczyznę 
i udał się do domu. 

s) WIELKA KRADZIEŻ W FABRYCE „OJLEW”. 
W nocy z 8 na 9 bm. skradziono z magazynu fabryki 
„Odlew“ na Grzegórzkach 2 magnety do motoru ben- 
zynowego, 11 kg. cyny i zarzutkę wart. 2.800.000 mk. 


Ze świata. 


NA UROCZYSTOŚCI PASTEUROWSKIE we Fran- 
cyi, a mianowicie od 24—29 maja w Paryżu oraz 31 


| maja w Strashurgu wyjeżdża w najbliższych dniach 


prof. Karol Kiecki, jako delegat Uniwersytetu Jagiel- 
łońskiego, Ministerstwa Wyznań Rel. i Oświaty oraz 


| jako delegat Rządu polskiego, o czem już urzędo- 


| donoszą z Moskwy, 


wnie Ministetstwo Spraw Zagranicznych zawiado- 
mioł posła poiskiego w Paryżu, hr. Zamoyskiego, o- 
raz p. Panafieu, posła francuskiego w Warszawie. 

NUMER GAZETY 2 MILIONY RUBLI!!! Dzienniki 
ze cena jednego egzemplarza 


„w,lzwiesti” i „Prawdy“ została podwyższona na 


| 2 miliony rubli. 


= 0 > 
LEKARZE polcaja zamiast drogich zagran. wód 
mineraln. tabletki „VITA“. Do nabycia w aptekach. 
— È) = 
PORTRET MAREZALKA FOCHA, wydany przez 
„Коз“ i Zw. Hallerczyków w Poznaniu, jest do na- 
hycia w ksieg. S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 
po 6.000 mk. za sztukę. 
-----050 


TEATR, LITERATURA i SZTUKA. 


7 TEATRU IM. 1. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj raz 
szósty sensacyjna sztuka L. Pirandella „Sześć po- 
staci dramatu w poszukiwaniu autora”. Jutro z ra- 
cyi zapowiedzianej w teatrze wizyty Marszałka Fo- 
cha wznawia teatr dramat Słowackiego „Horsztyń- 
skiego”. Ze względu na liczny zjazd osób zamiejsco- 
wych „Horsztyński“ będzie powtórzony w przy- 
szłym tygodniu. 

Z „BAGATELI“. Dziś (piątek) po raz trzeci „Syn 
pustyni” egzotyczna sztuka w trzech aktach p. Fron- 
daia z p. Kozłowską i p. Węgierko w rolach głów- 


| nych. 


Jutro dwa przedstawienia, popołudniu (ceny zni- 
zone) „Wesele Arletty" F. Gandery, wieczorem „зүп 
pustyni". 

OPERA I OPERETKA. „Mały król“ (krölewiatko) 
sensacyjna operetka zm. Kalmana (twórcy „Bniada- 
ту“) zdobyła na wczorajszej premierze niebywały 
sukces. Po raz pierwszy wystąpił w niej p. Solarski 
(w tvtułowej roli) zapowiadając się jako Świetna 
siła operetkowa i zbierając huczne okłaski, których 
nie szczędzono także reszcie obsady. Bardzo efektow 
nie wypadły też i były żywo oklaskiwane ewolucye 
taneczne układu p. Juliana .Nowotarskiego, zwła- 
SZCZA, piękny taniec boy‘6w, w w ykonaniu pp. Kow- 
nackiej i Relli. „Mały król" zatrzyma się dłuższy 
czas na codziennym renertuarze operelki. 

TADEUSZ ORDA, pierwszy bas-baryton cpery w 
Paryżu i Medyolanie, którego występy fościnre w 
Krakowie przerwane zostaly z powodu strajku aty- 
stów wraca do Krakowskiej Opery i wystapi tylko 
2 razy t. i. w poniedziałek 14 maja w operze ,HKigo- 
letto“ i we wtorek 15 maja w op. „Tosca“. 
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tabor ko! 


Lwów, 10 maja. 
W. dniach 25—27 kwietnia br. zwołany zo- 
stal do Lwowa zjazd trakcyjny poświęcony spra- 


wom trakcyi kolejowej. Na zjazd przybyli: dy- | 


rektor departamentu mechanicmego i zasobów, | 
inż. S. Suchanek, naczelnicy wydziałów M. K. 
2., inspektorzy i inżynierowie departamentów, 
dyrektorzy wydziałów mechanicznych wszyst- 
kich 9 dyrekcyi kolejowych oraz starszy perso- 
nel trakcyjny. 

Zjazd powitał prezes dyrekcyi lwowskiej, inż. 
Barwicz, poczem uczestnicy zjazdu zabrali się 
do swej pracy. 

Na porzadku dziennym zjazdu stały sprawy: 
doprowadzenia stanu wagonów osobowych do 
możliwej doskonałości (ogrzewanie, oświetlenie, 
utrzymanie wagonów w czysłości), podziału 
miedzy dyrekcye nowego taboru jakiego mają 
dostarczyć polskim kolejom państwowym w r. 
1923 wytwórnie krajowe i zagraniczne, zmniej- 
szenia wypadków kolejowych, oraz psucia pa- 
rowozów i wagonów, premii za oszczędność w 
materyalach i wyzyskanie pracy parowozów i 
reraonela, rozchodu smarów, normalizacyi kon- 
strukcyi i t. p. 

W rezultacie wyczerpujących i rzeczowych 
dyskusyi powzielo szereg uchwał, które niewąt- 
pliwie przyczynią sie do dalszych postenów na- 
szej gospodarki kolejowej w dziedzinie parowo- 
zowej i wagonowej. 

Z zarządzeń i uchwał, powziętych na zjeżdzie 
zasługują na wyróżnienie: 

a) zaopatrzenie dyrekcyi w nową ilość wago- 
nów ogrzewczych, co da możność sprawnego 
ogrzewania wszystkich pociągów osobowych, nie 
wyłączając podmiejskich; 

b) reorganizacya obsługi przyrządów ogrze- 
wania w pociągach dalekobieżnych, stopniowe 
zaopatrzenie wagonów osobowych w termome- 
try; 

c) budowa nowych gazowni kolejowych w dy- 
rekcyi Radomskiej i Warszawskiej, uruchomie- 
nie rurociągów w Stanisławowskiej, konieczność 
dalszych zamówień wagonów dla transportów 


Kraków, 10 maja. 


(St. M.) Znane są każdemu liczne stosunki 
handlowe, łączące wciąż Polskę z Wiedniem, 
które po odzyskaniu przez nas niepodległego pań- 
stwowego bytu — aczkolwiek zmieniły chara- 
kter — ta raczej wzmogly się raczej, niż zma- 
lały. Wymiana towarów między Polską a Au- 
stryą jest obecnie wielka — niestety, ten ruch 
handlowy napotyka na liczne przeszkody, z 
których nie najmniejszą stanowią trudności cel- 
ne. Nasze stacye graniczne cłowe, taksamo jak 
magazyny cłowe w ważniejszych punktach han- 
dlowych polskich są przeładowane i przecią- 
żone czynnościami, wskutek czego obroty han- 
dlowe są wstrzymywane. Te właśnie okolicz- 
mości skłaniają zarówno koła handlowo-prze- 
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gazu; 


d) urządzenie specyamych torów do oczysz- 
| czania wagonów; 

e) stopniowa zmiana papierowych pokryć 
| miękkich w wagonach na pokrycia trwałe; 
| Í obostrzenia odpowiedzialności pracowników 
kolejowych za brudne utrzymanie wagonów, | 
stosowanie kar względem publiczności nienrzə- | 
strzegającej w wagonach przepisów hygieny; 

g) szkolenie personelu, uregulowanie sprawy 
mieszkaniowej, walka z nietrzeżwością, wzmo- 
Żenie odpowiedzialności personelu za wypadki 
kolejowe, wywołane lekkomyśłnością i nied- 
balstwem jego; 

h) rozdział nowego taborn parowozowego, z 
podziału tego otrzymać mają dyrekcye: war- 
szawska 75 parowozów towarowych 6-cioosio- 
wych nowego ciężkiego typu polskiego, dla głó- 
wnych szlaków węglowych; parowozy te mają 
dostarczyć firmy belgijskie I. Cockerill, St. Leo- 
nard i inne, dyrekcya wileńska 40 parowozów 
nowego typa polskicno 5-cioosiowych, wykona- 
| nych w tychże zakładach belgijskich, przezna- 
czonych dła eksportu leśnego; inne dyrekcye o- 
trzymają mniejsze ilości nowych parowozów; 


polską ekspo уйше celną W Wi gi 


i) dalsze studya nad normalizacyą części pa- 
rowozowych i wagonowych, ustalenie typów ta- 
boru na nowe zamówienie; 

j) wprowadzenie nowej premii za wykorzy- 
stanie siły pociągowej parowozów. Stwierdzona 
przytem celowość premii trakcyjnych wprowa- 
dzonych w r. 1922, tak, że premia węglowa dała 


| oszczędności 14 procent, co przy obecnych ce- 


nach węgła stanowi oszczędności wielomiliar- 
dowe. 

Zjazd wysłuchał nadto sprawozdania z „Kur- 
sów dla inżynierów kolejowych dla gospodarki 
cieplnej“, które złożył zjazdowi inżynier Gold- 
sztein z dyrekcyi lwowskiej. W przerwach po- 
między obradami uczestnicy zjazdu zwiedzali 
urządzenia stacyjne mechaniczne na st. Lwów, 
porowozownie oraz warsztaty główne, gdzie 
wszelkich objaśnień udzielali inżynierowie dy- 
rekcyi lwowskiej. 


niu. 


projektem — utworzenia polskiej ekspozytury 
celnej w Wiedniu. 


Ekspozytura taka znakomicie ułatwiłaby o- 
broty handlowe między Polską a Austrya, po- 
zwalając па dokonywanie czynności celnych 
polskich w samym Wiedniu, jako punkcie nada- 
wczym ekspedycyi towarowej. Przesyłki oclone 
w Wiedniu nie podlegałyby już zatrzymaniu 
dla oclenia ani na stacyach granicznych, ani 
na urzędach celnych wewnątrz Polski, co urzę- 
dom tym znacznie ułatwiłoby pracę. Dalsza ko- 
rzyść byłaby ta, że podniosłaby się sprawność 
polskiego ruchu kolejowego — wagony można- 
by było wyładowywać, bez względu na to, czy 
magazyny cłowe np. w Krakowie (najczęściej 
przepełnione) są wolne, czy nie. Jaki zaś stąd 
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Barbakan 
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Jednym z najciekawszych i najlepiej utrzymanych 
zabytków Krakowa jest barbakan, zwany takża ron- 
dłem Bramy Floryańskiej, mały fort, stanowiący 
organiczną całość fortyfikacyj okalających miasta. 
Fort ten z bramą łączyła szyja murów. Wokól fortu 
biegła głęboka fosa napełniona wodą. Do wnętrza 
prowadził most zwodzony. Początek budowy siega 
roku 1498 lub 1499. W. roku 1809 do 1820 zburzona 
wszystkie fortyfikacye i przybudówki, a więc i te, 
jaką przedstawia nasza ilustracya. Zasłaniała ona 
wejście do barbakanu i jego most zwodzony, rozpo- 
rządzając własnym. Obok bramy znajdowały się 
dwie izby dla stróżów, które równocześnie były 
podręcznym składem broni W barbakanie odbywa 
się dziś uroczyste powitanie Marsz. Focha 


tygodniami oczekują na ocienie już przybyłego 
towaru — lalwo sobie wyobrazić. Zyskują zaś 
na tem nie łylko kupcy, ale i kołej nasza, która 
po natyclımiastoweın wyładowaniu ma wagony 
wolne do dalszego użytku. 

Dalszą korzyścią ogólnej natury przemawia- 
laca za ustanowieniem naszej ekspozytury cel- 
nej w Wiedniu, są względy walutowe. Gielda 
wiedeńska zarówno lowarowa, jak pieniężna, 
jest bardzo poważnym czynnikiem na rynku 
środkowo-europejskim; w bilansie naszego przy- 
wozu import z Austryą zajmuje pozycyę bardza 
poważną. Roszuk wan 6 za marką polska — w 
której w razie istnienia naszej ekspozytury w 
Wiedniu, wszystkie należylości tam byłyby o- 
placane — podniosloby jej kurs na giełdzie wie- 
deńskiej. Со dzisiaj obniża nam Berlin przez 
spadek marki niemieckiej, który i naszą za soba 
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sząc popytem kurs marki polskiej; a wpływ 
Wiednia na Zurych nie jest wcale tak mały, 
jak by się zdawało... 

Oczywiście, że placówka polska tej wagi go- 
spodarczej w Wiedniu musiałaby być obsadzona 
przez odpowiednich ludzi, że musiałby być o- 
kreślony sposób ścisłej i dokładnej kontroli 


к 
ekspozyłury, że przytem trzebaby było pokonać 
wielkie trudności organizacyjne. Ale — ta gra 
jest warta świeczki — należy uczynić ten krok, 
który zeuropeizuje nasze stosunki handlowe z 
zagranicą, a zarazem może troche usamodzie!- 
nić nasz rynek handlowy od zbyt wyłącznie na 
nim decydujących konjunktur berlińskich. 


Warszawa, 9 maja. 


Jak krótko donieśliśmy w niedługim czasie 
zostanie opracowana obostrzona i jednolita u- 
stawa karna w przedmiocie ohydnego handlu 
żywym towarem. Ustawa ta jest konieczną ze 
względu na rozwijający się coraz bardziej han- 
del zarówno kobietami, jak i dziećmi 


Przed wojną ziemie polskie były punktami 
węzłowymi tego rodzaju handłu. Większość o- 
fiar pochodziła z Małopolski i z b. Królestwa 
Polskiego, skąd ruch emigracyjny dostarczał te- 
go materyału do Ameryki Południowej, do Ar- 
gentyny, Brazylii jak również da Ameryki Środ- 
kowej, Kalkuty i Jokohamy. Jak olbrzymie przy- 
brał ten handel rozmiary, wnosić można z fa- 
ktu, że we wszystkich tych centrach zarówno 
w domach rozpusty, jak i w przybytkach lek- 
kiej muzy rozbrzmiewa język polski, co stwier- 
dzili specyalnie zajmujący się zagndnieniem 
handlu żywym lowarem nasi działacze. 

Na tle warunków emigracyjnych, istniejących 
w naszym kraju, terminologia karna wzbogaciła 
się nowem nieznanem przediem wyrażeniem: 
„wynajem polskich kobiet“ dla celów rozpusty. 
Przestępstwo to miało podłoże w ruchu emigra- 
cyjnym sezonowym do Niemiec i Francyi gdzie 
zjawisko to przybrało rozmiary zatrważające. 
Dziewczyny polskie, dostawszy się pod pozorem 
zamiarów małżeńskich w ręce wyzyskiwaczy 
odstępowane były z rąk do rąk rzekomo z po- 
wodów uniemożliwiających małżeństwo. 


Z tajemnic 


mali poczyna wale handen żywym towarem 


Jednolita ustawa Karna w projekcie. 


Sekretarz polski przy Lidze Nar., p. Perłowski 
| nadesłał materyały, dotyczące handlu polskiemi 
| dziećmi do Ameryki Południowej i Środkowej. 

Dziewczynki używano do pracy fizycznej a po 
| dojściu do dojrzałości sprzedawane do domów 
| zozpusty, chłopców oddawano w ręce planta- 
«orów, którzy na podstawie kontraktów robotni- 
czych, stawali się ich bezwzględnymi właści- 
cielami. 

W czasie wojny, ze względów na utrudnione 
warunki komunikacyjne, handel kobietami i 
dziećmi oraz wynajem kobiet cla celów rozpusty 
doznały licznych przeszkód. Obecnie jednak 
„konjunktura“ dla handlarzy poprawiła się. Ko 
munikacya z Polską jegt dość łatwa, a co naj- 
ciekawsze, warunki walutowe sprzyjają handla- 
rzom. Przed wojną płacono za przeciętną dziew- 
czynę od 500 do 1000 rb., obecnie zaś półtora 
do trzech milionów mk. 

Rząd polski podejmuje z ta haniebną playa 
energiczną walkę. Przy min. spraw wewnętrz- 
nych będzie utworzony centralny organ admini- 
stracyjno-wykonawczy dla zwalczania i ściga- 
nia handlu żywym towarem, który będzie pro- 
wadził specyalne rejestry karne handlarzy ży- 
wym towarem (proksentów). Ten organ będzie 
w stałym kontakcie z odnośnemi organami in- 
nych państw oraz sekretaryatem generalnym 
Ligi Narodów. W ministerstwie pracy organizuje 
się referat, który będzie opracowywać prarkty 
odnośnych przepisów prawnych i rozwijać dzia- 
łąlność organizacyjną. 


aremu sudtańskiego. 


Cudem ocalona z rozbicia. — W mocy handlarzy niewolników. — W haremie sułtana. 


kaj m Kraków, 10 maja. 
| Życie realne wytwarza często sytuacye, któ- 
re podane w powieści uważa się zazwyczaj zą 
płód bujnej imaginacyi autora. 

A oto zadziwiająca historya młodej Włoszki, 
Isotte Bufaleti. 

W 1915 r. parowcem pasażerskim płynała ro 
morzu Śródziemnem dla odwiedzenia rodziny. 
Tutaj, w nocy, łódka podwodna niemiecka stor- 
pedowała statek bez okazania jakiejkolwiek po- 
mocy tonącym pasażerom. Większość składała 
się z kobiet i dzieci. Morze pochłonęło ich, a li- 
tościwe fale zaniosły ną brzegi szczątki statku 
i niawinne ofiary piekielnych metod walki zdzi- 
ezatych Niemców. 


Isotta cudem jakimś przyczepiona kurczowo 
do belki nie ginie, bezprzytomna wyrzucona zo- 


stała na brzeg azyatycki, gdzie ją podjęli Be- | 


duini i jako cenny towar sprzedali na targu 


niewolników w Bizeresie. 


Möi felieton. 


Słowniciwe polityczne. 

Znane przysłowie oddawna nas uczy, że „si 
duo faciunt idem, non est idem* (gdy dwóch 
czyni to samo, nie jest to to samo). Jest to do- 
wodem, że mądrość narodów, względnie tłumu 
czy gromady, (commun sens) — która podobno 
lubi kryć się w przysłowiach, jak lis w ga- 
szczu — umie jednak dostrzedz i ocenić indywi- 
dualność. Albowiem jak niema dwóch ludzi po- 
dobnych we wszystkiem do siebie -— tak niema 
dwóch czynów ludzkich, które byłyby identy- 


czne — i ten fakt musi znaleźć odbicie w r y- 
śleniu i języku. 
Nigdzie — po za rozprawami sądoweini -— 


ta „różnorodność w jedności“ czynów ludzkich 
nie jest tak wyraźna, jak w polityce. Kazdy 
polityk, czyniąc niby to samo, co drugi, robi 
jednak zupełnie co innego. I gdy język pospoli- 
ty jest zbyt ubogi, aby określić te odcienia — 
z przyjemnością widzę, że nasze słownictwo 
polityczne liczy się zarówno z ubóstwem języka 
jak z bogactwem rzeczywistości — i stara się 
ją określić dokładnie za pomocą specyalnego 
wyrażania. Wszelkie pozorne sprzeczności, któ- 
re czytelnicy partyjnych organów politycznych 
spostrzegają w okreslantu czy ocenie pozornie 
identycznych faktów, nałeży polozyé na karb 
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Jakie koleje przechodziła to chyba ona sama 
będzie mogła opowiedzieć. To tyłko pewnik, iż 
wkrótce dostała się do haremu ostatniego suł- 
tana tureckiego. 

Czar jej urody, no i ogłady towarzyskiej wy- 
walczyły jej pierwsze miejsce wśród odalisek 
sułłańskich i stanowisko pierwszej żony sułta- 
na. 
Tak upłynęło lat sześć. Rodzice Isotty i ro- 
dzina uważali ją za dawno umarłą. 

Tymczasem w 1921 r. jakiemiś tajemniczemi 
drogami wiadomość o pobycie Isotte w haremie 
dostała sie do rodziny. Od tego czasu o wydo- 
bycie Isotty z haremu podnieśli starania czyn- 
niki dyplomatyczne. Papież i królowa włoska 
zainteresowali się żywo losem „białej niewol- 
пісу“. 

Ale czy uda im się powrócić Isotte na łono 
rodziny i ojczyzny to bardzo wątpliwe, bo bądź 
| co bądź jest ona dzisiaj legalną, podług Koranu 
żoną sułtana i matką jego dzieci: 
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tego właśnie dążenia do wynagrodzenia barwną 
różnolitością specyalnego słownictwa politycz- 
nego szarej jednostajności zwykłego języka. 
Bogactwo politycznego słownictwa naszego 
może każdy łatwo ocenić, czytając opis jakie- 
005 zgromadzenia politycznego lub posiedzenia 
Sejmu na drugi dzień w różnych partyjnych or- 
ganach. Gdy w jednym mówca scharakteryzo- 
wany jest jako „namiętny, bezmyślny krzy- 
kacz“ — w drugim napewno o tymże samym 
oratorze powiedziano: „męwca pełen tempera- 
mentu, o porywającej tłumy wymowie“. Klub, 
który głosował jednomyślnie za wnioskiem swe- 
go przywódcy, w języku jednego organu nazy- 
wa się „trzodą, bezkrytycznie idaca za głosem 
pastucha“ — w języku drugiego zaś „karnem 
ciałem, ożywionem jedną ideą i idącem w zwar 
tym szeregu“, Ostre protesty przeciw jakiemuś 
przedłożeniu rządowemu nazywają się albo 
„podrywającem autorytet państwa warchole- 
niem*, albo „słusznym wybuchem sprawiedli- 
wego oburzenia“, zależnie od tego, czy wycho- 
dzą z prawicy czy z lewicy. Wiadomo bowiem, 
że ani czarne nie jest czarnem, ani białe białem, 
wszystko zależy od oświetlenia. Jeżeli jedna o- 
pozycya zwalcza wytrwale rząd, aby ująć wla- 


dy i straty przesileniem“ — jeżeli inna, wtedy, 
| 


nazywa się to „gruntowne, rozważne przyge- | skich Mk. 20.000. 


dzę w swoje ręce, wtedy jest ta „zgubnem, na- | 
rażającem swą długotrwałością kraj na szko- | 


| Bohgl 


7 


towywanie zdolnej do rządów większości“. О 
wszystkiem rozstrzyga intencya — „si duo fa- 
ciunt idem, non est idem“. 

Polityk, który dla jednych jest „silną indy- 
widualnoscia“, dla drugich napewno „warcho- 
tem“ — gdy kogoś jeden organ nazywa „wybit- 
nym parlamentarzystą“, drugi niezawodnie cha- 
rakleryzuje go jako „intryganta”, jednych, ,,po- 
stać Swietlana” jest dla drugich niewątpliwym 
„bandyta“. Krytyka w ustach jednych jest „trze- 
“ча oceną“ — a w drugich „przyczepianiem 
sie“ lub „szukaniem dziury na calem“. 

Mógłby mi ktoś w tem miejscu przerwać u- 
wagą, że to nasze specyalne słownictwo poli- 
tyczne ze swojem bogactwem terminologii jest 
bardzo podobne do zapatrywań etycznych Ho- 
tentota, który twierdził, że „dobre jest, jeżeli 
ja bliźniemu ukradnę żonę, a złem — jeżeli on 
mi ukradnie“. Takiemu odpowiem, iż nie widzi, 
że w rozumowaniu Hotentota jest naiwność, 
podczas gdy w naszem słownictwie polityeznem 
wyraża się wyrafinowanie umysłowe, które tak 
korzystnie różni etykę człowieka cywilizowa- 
nego od moralności dzikusów. Nazywanie tego 
przewrotnoscia uważam stanowczo za przesade 
w terminologii. 


MODY. 


Z DZIEDZINY 
Mężczyźni zaczynają chodzić w gorsetach 


(mig) Kobiety — pomimo usiłowań fabrykantów 
gorsetów nie dają się jakoś przekonać do pance- 
rza, który niegdyś krępował ich kształty i psuł na- 
turalną linię figury... Natomiast — jak słychać — 
w Londynie lansowaną jest moda gorsetów dla męż- 
czyzn. Liezni krawcy angielscy i to najbardziej 
„smart“ zapewniają, że wielu mężczyzn obecnie u- 
е gorsetów, starając sie o wyraźne zaznaczenie 
Alii. 

A zatem: gorset kobiecy zaniknal — 
gorset męski|... 

Er NO GT CE ERY O ETA ЛЕРИ 


Ra AT RANA 
2 bliska i z daleka, 


OBRADY URZĘDNIKÓW P. K. E. P. W Warsza- 
wie odbył się 3-dniowy zjazd delegatów zrzeszenia 
pracowników Pol. Kraj. Kasy Pożyczkowej z całej 
Polski Zjazd otworzyli pp. Madey і dyr. Rybiński, 
poczem złożono sprawozdanie z działalności za rok 
ubiegły. Zrzeszenie posiada w chwili obecnej 45 kół 
przy oddziałach i ekspozyturach P. K. К. P. licza- 
cych 9181 członków. Do oddzialu warszawskiego 
należy 796 pracowników P. K. K. P. 

Obrady zakończono w poniedziałek. 

ZAOSTRZENIE PRZEPISÓW WALUTOWYCH W 
CIESZYNIE Minist. skarbu w Warszawie wydało 
rozporządzenie, iż osobom przekraczającym granicą 
na terytoryum m. Cieszyna па mocy specyalnych 
przepustek granicznych należy zezwalać na posiada- 
nie do 50 К. cz. lub 75.000 Mk. polskich na osobę. 
Natomiast wszelkie transakcye w walucie czeskiej 
na terytoryum Rzeczypospolitej Polskiej bez zezwo- 
lenia Ministerstwa skarbu są niedozwolone, zatem 
płacenie w Cieszynie polskim za towary, w obcej wa- 
lucie jest czynem karygodnym, za który winni będą 
sądownie ścigani. 

STRASZNE SKUTKI LEKKOMYŚLNOŚCI. (7) W 
Golunie w Wielkopolsce przed 6-ma tygodniami pies 
wściekły pokąsał niejakiego Przedpelskiego, który 
sobie zlekceważył to pokąsanie. Onegdaj przyszedł 
u niego silny atak wodowstrętu. Przedpełski rzucał 
się po ziemi i bił głową o Ścianę, w końcu poderznal 
sobie gardło i skonał wśród straszliwych boleści. 
Przedpelski pozostawił żonę i kilkoro dzieci. 

TAJEMNICZY SAMOBÓJGA W POCIAGU. (A) W 
przedziale II. klasy pociągu zdążającego z Równego 
do Zdołbunowa odebrał sobie życie wystrzałem 2 
rewolweru jakiś 20-letni młodzieniec, nieznanego 
nazwiska i pochodzenia. 

_UGIECZKA NIEBEZPIECZNEGO PRZĘMYTNIKA. 
(A) Jednym z najniebezpieczniejszych. przemytników 
na pograniczu Wołynia, który przemycał z Rosyi 
podejrzane indywidua do Polski, był niejaki Aron 
Schreiber. Ujęty przez policye zhiegł. 

PODEJRZANE WŁAMANIE NO RURTOWNI WE 
LWOWIE. (A) Ze Lwowa telefonują. Hurtownia. dla 
konsumów we Lwowie doniosła policyi, że nieznani 
sprawcy włamali się do magazynu i skradli towar 
wartości przeszło 20 milionów Mkp. Policya atoli 
ma pewne poszlaki, źe zarówno włamanie jak i kra- 
dzież są sfingowane. 

MORDERSTWO NA GOŚCIŃCU. (A) Onegdaj rano 
na gościńcu koło Pustomyt został zamordowany przez 
nieznanych sprawcéw gospodarz Michał Kaczmarek. 

WIRARY ZASTRZELIŁ PROBOSZCZA. Ks. Char- 
les Dillon, wikary katolickiego kościoła w Kala- 
mazzo w stanie Michigan zastrzelił ks. Henryka 
O. Neil, proboszcza tegoż kościoła. Po dokonanem 
zabójstwie wikary .sam oddał się w rece policyi. 
Czyn swój ks. Dillon motywuje tem, że proboszcz 
źle go traktował, a nawet kazał mu się wynosić z 
parafii. Zabójcę skazano na 20 lat wiezienia. 

NA SZPITAL 00. BONIFRATROW: S. S. Mk. 5.000. 

NA RODZINĘ PO ŚP. ZIARKOWSKIM: Magdal. 
ówna z Krakowa, za znalezienie (dokum. ogob. 
od p. Adamczyka 15.500; Graczyńska, Katowice 
Mk. 7.000. 

NA RGOZINĘ SIEROCA: Zamiast kwiatów na 
trumnę śp. Wład. Wędkowicza, rodzina Winkow-J 


niech żyje 


wnem biurze — jako 


пу. 


nie odpowiadał potrzebom 
Podobnie rzecz się miała 


zostaje zawezwany przez 
nu: 


ten sławny literatl... 


myślećl.... 


pałskim w Krakowie, 
Nr. 151.931. 


Najyidoczniej sposób pisania znakomitego pisarza 


szych dramaturgów francuskich, ktéry w czasie woj- 
ny został sekretarzem pewnego pułkownika, 
Napisał on szereg listów, wskutek czego pułkownik 


— Co za idyota pisze panu lisiy?!... 
— Ależ, panie generale!... 


— No, to niech mu pan powie, panie pułkowniku, 
że listy wojskowe — to nie literatura... 


Тасты TEPEE UNA MOW IAE 
Czy już złożyłeś grosz na odnowienie Katedry na 


Wawelu? Uczyń to co rychlej albo w Banku Mało- | 
albo w P. E. O. na konto | 


wirtuoz stylu 


Szef 


korespondencyi handlowej. 
z jednym z najwybitniej- 


swcgo generała do telefo- 


to X... wie pan general 
| 


tu trzeba 


| Marya Prażmowscy, 
| nicy kopalni węgla kam. Grodziec, zebr. ze składek 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY“ — Nr. 104. Sobota 12 maja 1923 r 


Różne style, f 


(mig) Mistrz noweli francuskiej, 
Guy de Maupassant pracował przed laty w pe- 
urzędnik konceptowy. 
wydał o nim następującą opinię: 

— Sumienny z niego urzędnik, ale styl ma fatal- 


Składki złożona w Administracyi. 


NA GEGIEŁKĘ WAWELSKA 
„Jlustr. Kuryera Codz.“ w dalszym ciągu: 
Katowice Mk. 100.000; Pracow- 


złożono w Admin. 


234.000; Architekt Ludwik Kamieński, — Będzin 
100.000; Pam. Józefa Szymczyka i Wandy Augusty- 
nowicz, Dr Stanisław i Jadwiga z Augustynowi- 
czów Szymczykowie, Mikluszowice 100.000; Ku ucz- 
czeniu mych zmarłych Rodziców, Dr pr. i fil. Leona 
i Kamili, Dr Ludwik Filimowski 100.000; Ku ucz- 
czeniu pam. ks. prał. Butkiewicza, zebrana kwota 
150.000 przez członków Grona naucz. Seminaryum 
żeńskiego w Zamościu; Funkcyonaryusze więzienia 


| w Złoczowie 100.000; Dla dowódcy 9 Dyonu Таһо- 
| rów, pułkownika Stolarskiego Aleksandra, przesyła- 
w Brześciu n. Bug.’ 


ją oficerowie 9 Dyonu Tab. 
100.000; Trójka górników, Adam, Jćzef, Tadek, Ja- 
worzno 1923 100.000; Państwowe Seminaryum Na- 
ucz. Żeńskie w Zawierciu, z okazyi Imienin Dyre- 
ktorki zakładu 
Rezerwiści z 1897 4 kompanii strzeleckiej 16 p. p. 
Bechnia 100.000; 8 komp. 20 p. p. Z. Krak. rezerwiści 
rocznik 1897 500.000; Bronisław Górski, Rudnik n. 
Sanem 100.000 Mk. 


DLA WDOWY A. L. Piotr Biliński Mk. 10.000. 


Jézef i | 


Stanisławy Kwietniowej 100.000; | 


NA CEGIEROI DOMU MEDYKÓW: Urzędnicy Cel- 
ni, Oświęcim Mk. 50.000; imienia Prof. Dr Alfreda 
Biesiadeckiego 100.000; яБудеа“ Przedsiębiorstwo 
handl. z okazyi zamknięcia fichunkowego za r. 1922 
100.000; Oficerowie i szeregowi 25 p. Ułanów Wiel- 
kop. 44.300; Wojciechowski Jan, Kraków 70.000 Mk. 

NA TOW. SZKOŁY LUDOWEJ: Kursa Doksztal- 
cające D. O. K. Nr. 5 Kraków, Ueznniowie kursu В. 
30.000; Szkoła handlowa uzup. im. Kraszewskiego, 
Kraków z wieczorku Mk. 18.100. 

МА ODNOWIENIE GROBÓW KRÓL. NA WAWE- 
LU: Urzędnicy celni, Oświęcim Mk. 50.000. 

NA CZERWONY KRZYŻ: Oficerowie Szef. Int. 
О. K. V. zamiast wieńca nà trumne śp. Ojca kol. 
kpt. Iwańskiego Mk. 126.500. 

NA KOŚCIÓŁ W PRĄDNIKU CZERWONYM: Sta- 
nisławowie Jurkiewiczowie Mk. 15.000; Jabłońska 
Alojza, Kraków 20.000 Mk. 

NA POGOTOWIE RATUNKOWE: Marya Wrona 
z pow. przeproszenia za. niesłuszne oszczerstwo na 
rozprawie sądowej 5.000 Mk.; „Hygea“ Przedsiębior- 
stwo handłowe z okazyi zamknięcia rachunkowego 
za r. 1922 .100.000; Dyr. Fatek, im. Hurt. Chrześc. 
Spki hand}. 5.000 Mk. 

DLA BIEDNEGO URZEDNIXA: Jadwiga Skór- 
czewska Mk. 5.000; Urzędnicy Urzędu Clowego, O- 
święcim 50.000; Fr. Macharski, Kraków 20.000 Mk. 

DLA SPARALIŻOWANEJ: S. S. Mk. 5.000. 


[W Won ne көбей 


. PAŃSTWOWY Urząd Pośre 
dnictwa Pracy w Białej, u 


Główna 2 — pośredniczy w 
wysyłanin górników — do 
Гтапсуі. — Wymagane są 


świadectwa pracy, ci zaś, 
dają, poddają się egzamino- 
wi. Przyjęci będą tylko zdro 
wi i silni ludzie w wieku : 
do 45 lat, na warunkach ró- 
wnych z górnikami francu- 
skimi, płaca od 15 do 23 fran 
ków dziennie. Mający chęć 
wyjazdu zgłoszą się w Urzę- 


BETONIARZY do wykony- 
wania stopni szlifowanych, 
potrzebuje E. Kostński, Biu 


(Górniczej. Odpowiedź tylko 
na przyjętą ofertę. 1014, 


CHŁOPCA do posług Bier 
wych od lat 14—16 przyimie 
Bank Zachodni. Rynek gł. 
L. 8. Zgłoszenia ze świade- | 
ctwami i legitymacya mię- 
dzy 5-5 popol 7513 


MASZYNISTA egzaminowa- 
ny, obeznany należycie z ga 
trami, ślusarz i monter ob- 
í majomiony z prądem zmien 
nym i stałym, posznknje po- 
sady najchętniej w tartakn 
Jub młynie. Michał Łoziński 
tartak w Suchorowie — p. 
Jarosław. 7406 


HANDLOWIEC z wyksztal- 
ceniem prawniezem przyj- 
mie jakiekolwiek zajęcie. — 


Zgłoszeaia: Krakowskie Biu 
ro ogłoszeń, Dunajewskiego 
TLE O. ШЕ yt La 7314 
DU LTU eee 
Kumno 


KOCIOŁ (konrak) do sprze- 
danin. Gertrudy 18. Wiado- 
mość w dozorcy. 7407 


PUHACZA żywego zakupi 


Bobrek koło Oświęcimia. — 
Małopolska. 1887 


POWSZE 


ERE 


a? wy 


legii 


i Radzie Nadzorczej. 


Krajowego. 


1: o okienna 


którzy świadectw nie posia- | 


dzie po bliższe informacye. | — 
7420 | 


ro Bndowlane w Dąbrowie | 


| Posad poszukują | | 


Zarząd Lasów Nowopolek p. | 


§ 15. Cełem korzystania z prawa głosu, 
terminem Zgromadzenia w kasie Spółki, 


| Sprzedaż: 


sprzedaje, 

wykonuje wszelkie roboty, 
szklarskie jnkoteż reperacye 
S. Finkelstein, Mikołajska, 
LAS > 


Kra- 
7371 


dostarezy Standard, 
: ków, Grodzka 25. 
a ropne 5, 8, 10 15, 

5 koni nowe ze składu Stan 
dze: Kraków Отока %; 


. DO SPRZEDANIA około 50 
| m. kub. desek pöltoröwek, 

calówek i forsztów. Wiado- 
mość: oe Bialy, dom 
Nr. 7437 
A AAA ___ шш 
WÓZ nlatonowy na jednego 
konia i wóz wasongowy do | 
| sprzedania.. Bufet kolejowy 
RO + Płaszów. 7308 


ı KAPELUSZY Samak inn naj 
|nowszych modeli, reklamo- 
wą sprzedaż urządza Magn- 
туп mód 4 towarów mod- 
nych damskich „Stefania“, 

Kraków, Szpitalna 32. 7499 | 


Кайна 1 wychowanie 


EGZAMINOWANY profe- 
sor polonista z niemieckim 
i łaciną obejmie zaraz lek- 
| суе najchętniej na wei, a 
od września w ezkole śred- 
niej prywatnej lub pań- 
stwowej. Zgłoszenia pisem. 
do Admin. Kuryera 
» Profesor“, 


| PANOWIE! Najlepsze pre- | 
|zerwatywy po 9 i 12 tysię- | 
¡ey tuzin wysyłamy dyskre, 
tnie. Leserkiewicz i Ska — 
Kraków pl. 


Szczepański 2. 


COTY puder i perfumy 3 
oryginalne. Leserkiewicz ii 
Ska, Kraków, plae Бете | 
pański 2. 


SIKAWKE exteroKtlowa — |Jan Zawadzki i Ska w Warszawie i 


'@ 
3428 | i 


ШЙ ИШЕ ШЕК ИЛ i РИШИП 


Sp. z ogr. ai wa UL ul. 


Halicka t. 24 Ali L. Niemczycki i Ska), 


przy Towarzystwie Agr arno-Osadnicz 22m, prowadzi wyłączną sprzedaż na Małopolskę 
wyrobów Zjednoczenia polskich fabryk maszyn i narzędzi rolniczych (Wacław Moritz w Lublinie, 


„Sierpczanka” 
konne, młocarnie ręczne i kieratowe, wialnie, sieczkarnie, 
-|watory, brony i t. p. Wystawa wzorów znajduje się w Związku ekonomicznym kółek rolniczych 


w Sierpcu) i poleca maneże od 1- do 8- 
pługi jedno 1 wieloskibowe, kulty- 


we Lwowie, uł. Mickiewicza 26, gdzie też można nabywać maszyny. 


- 


Bia chy zelazive 
Rury FAZOWE us 
Lac znikł 4 
Taczki żelażne i Bukow 
tement — Papa un 


dostarcza ze smadu 


TERES 66 S.A. === KRAKÓW 
99 


"Straszewskiego 27. 


vw 


ŻĄDAJCIE 
groszku drożdżowego 
3 caninas ey! ple 


„RITTERA” 


azg- Wszędzie do koda! WG 


Fabryka: Lwów, ul. Krasickich 20. 


ETZ ЕСІ ЫЫ» 


RADA NADZORCZA 


CHNE ZARŁADY BUDÓW LANE 


AZ 


a WE 


бе 


Ж» 


zwołuje niniejszem 


PORZĄDEK 


3) Wniosek na rozdział czystego zysku. 

4) Ustanowienie honorarjum dla członków Komisji rewizyjnej. 

5) Podwyższenie kapitału zakładowego Spółki. 

6) Wniosek na upoważnienie Rady Nadzorczej i Dyrekcji do zaciągnięcia kredytu 
w wysokości 500,000.000 Мер. 

7) Wnioski członków. 


Radha ° ; ! O aS 
zwyczajne Walne zgromadzenie 
na dzień G czerwca 1222, które odbędzie się w sali obrad firmy „Pezet“ 
przy ul. Akademickiej L. 23, o godz. 12-tej w południe. 


DZIENNY: 


1) Sprawozdanie Dyrekcji i Rady Nadzorczej wraz z przedłożeniem bilansu za drugi rok 
sprawozdawczy od 1 stycznia 1922 do 31 grudnia 1922. 
2) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej wraz z wnioskiem na udzielenie absolutorjum Dyrekcji 


Prexes: 


Dr. Leonard Stahl m. p. 


§ 14. Posiadanie 10 akcyj daje prawo do jednego głosu na Walnem Zgromadzeniu, Akcjonarjusze 
posiadający mniej niż 10 akcyj mogą łączyć się w celu otrzymania prawa głosu. 
należy złożyć swe akcje najpóźniej na 8 dni przed 
Aub w Krakowskim Oddziale Polskiego Banku 


Zastępstwa na prowincyę udzielimy solidnym firmo: firmom. 


Lelazo ban diowe 


we LWOWIE 


1230 


| w łącz 
| 


1229 


„WULRANIZATON” 


Gum Automobilowych, 
Motecykiowych, Rowerowych 
I wszelkich robót w zakres wchodzących. 

RET" Wykonanie solidne. "I 1178 


ОТО BAWOLIK 
Kraków, Smolensk 23, ofic. 


Na podstawie uchwały Zwyczajnego Walnego Zgro- 
madzenia z dnia 21 marca 1923 r. zatwierdzonej 
przez Ministerstwo Przemysłu і Handlu, oraz Skarbu 
postanowieniem z dnia 21 kwietnia 1923 r. Nr. 1922 
Sp. 27 Zarząd Towarzystwa 


„POLSKA HAFTA“ S. A. w WARSZAWIE 
aqiasza subskrypcyg па 500.098 sztuk akcy] TV. emisyl 
na warunkach następujących: 


1) Każda dotychczasowa akcya wartości nominal-: 
nej 500 Mk. daje prawo poboru jednej akeyl IV. emisyi 

2) Kurs emisyjny akcy] wynosi 8000 МЕ. rócz 
tego doplaca się do każdej аксу! 2000 Mk., łem 
odsetek od dnia 1 slycznia 1923 r. podatku ДЕУ. 
nego, konfekcyi, oraz innych kosztów emisyj, łącznie 
załem 10.000 Mk. za sztukę. 

3) Należność za akcye winna być wpłaconą do 
dnia 28 maja br. włącznie, pod rygorem utraty tego 
prawa, za przedstawieniem dotychczasowych akcyj 
do osiemplowania. 

4) Nowe akcye będą wydane po wydrukowaniu, za 
zwrclem tymczasowego Świadectwa, ewent. potwier- 
dzenia kasowego instytucyj przyjmujących wpłaty. 

5) Akcye IV. emisyi uczestniczą w zyskach Tow. 
od dnia 1 stycznia 1923 roku na równi z dotych- 
czasowymi akcyami. 

Wpłaty przyjmują: 

W Warszawie: Biuro S. A, „Polzka Nafta", Chmiclna 10. 
“Yo Lwawie: Biuro 5. A, „Polałra Nafta‘, 3-go Maja 19. 
W Krakowie: Ziemekl Bank Kred. 1 Pol. Bank Przemysł. 


W Poznaniu: Polski Bank Hantlowy. 
W ¿indzi 


bej RZE N Oddrlaly Pol. Banka Przemysłowego. 
W Krośnie 1231 
= en 


SB а INICIE 


Е Ла! 


ШИ рела! 
ЙИШ ІН ІШ MME 

LOWE 

zawiadamiają, ze 


| li KORN 
| Kupon i bonus 


za rok 1922 
nej kwocie 800 Mxp. 


wypłacane będą od 1 czerwca 1928 r. 


w Polskim Banku Krajowym w Kra- 
kowie, lwowie i Warszawie i 

w Polskim Banku Przemysłowym 

w Krakowie, Lwowie I Warszawie, 


1234 
| 


Naczelny Redakto; tor f wydawca Maryan Dąbrowski. Odpowłedzialny Redaktor Jan Si tankiewia: -- Drukarnia „Il. Kuryera | Codz. “ pod zarządem Feliksa Korczyńskiego. 


Cena numeru 


na prowincył 
w Krakowie 


900111 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Telef. 1198. 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 


W Krakowle . . bez odn. 13.500 
Na prowincyi .... Mk 15.000 


A m АО EEG EEE 
drobne ogłoszenia za słowo Mk S300— dla poszukujących posad Mk 189— za słowo: drobne o treści matrymonialnej Mk 380 
wiersz milim. jednoszpalt. Mk, 730— wiersz milim. w rubryce „Nadesłane” Mk. 2250—, wiersz milim. po kronice Mx. 3000 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz miłimetr. Mk. 8800— Za uklad tabelaryczny, kombinowany 50%, kolorowy 100% dodatku 


Ogloszenia zagraniczna 100% droższe. — (Za terminowe zamieszczenia wszelkich ogłoszeń Administracya nie odpowiada) — Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w naatówku 


Telefon Redakcyi Nr. 3292.— Telefon Adm. Agencyl 1 prenum. Nr. 3542, — Kraków, Basztowa 18. — Konto czekowa Р. К.0. Nr. 140.725, — Kanto żyrawe: Ziemski Bank Krad, Kratów. 


Rok XIV. 


Krakow, niedziela 13 maja 1923. 


Kr. 105. 


Entuzyastyczne przyjecie marsz. Focha w Krakowie. 


Kraków, 12 maja. 

(xy) W rozblasku chwały, wśród niemilkng- 
eych powitalnych okrzyków stłoczonych, nje- 
przejrzanych tłumów — wielki Marszalek Fran 
суі 1 Polski przejeżdżał wczoraj „ałteżnii Kra- 
kowa. Pal 7 

Był to prawdzie trynmtaIny: pkchśd wodza 
narodowego. Każdy +%. Widzów ск w$raźnie, 
że oto przechodził Inh? „Чжу jedrioc w Aobie 
cały narod za którym, a wię 
zwy ciy, krancyva. ` W szlachetne] rycerskiej 
postaci „twe N gzałka skrystalizowalo 
sie wash е ойдуў naród francu ma 
w sobie sI 0: Much miłość qczyzny, 
męstwo , poczucie 
wi iazku, wiara w moc czynu. 

Foch szedł przez Kraków nie tylko ale top 
ale jako wielki Nauczyciel. Świetlanym 
przykładem nietylko uczy nas, jak оп- 


parte. „ink zwyciężać mamy“, ale wskazujć 
iukio cnoty naród poziadat musi, a2ol 
zwyviężać. 5 


Czasy idą ciężkie. Otoczona przez zawzjętyśle 
i bezwzględnych wrogów, Niemców i МовкаН:-- 
Polska musi w sobie piaisgnować cnoty rycen} 
skie i cala musi tworzyć blok narodowy, zje: | 


“ 


żywiołowa demonstracya: 


(ле) 

hago już kraków w swoich dostojnvch mu- 
rach nie witał! Jakie uczucia miotały już sercami 
mieszkańców duchowej sialicy Polski. Ktokol- 
wiek tu jednak przybył, ckeąc czy nie chcąc, 
strząsał pył z sandałów i korzyl sig przód ma- 
jestałem Polski, nawet ujarzmionej. Wielka: 
świetna przęszłaść niesfożyta* móc haradu, “- 
kres nacion AT NY, Swiecie ігарей ў: Ażieję- 


Nastrój zupełnie wyjalkowy, niczwy- 


wej ( Қ” porózbiór owych, ksztaltowanie- aje 
ustroju pati ү a dai. zwgócił oczy ‘one 
logo Swink л Aid, w 90 napak RE трго 
jawie, а 05е: w skarbniey, Połski w 


Krakowie: lali „też cial Mteregnik „sią dziś.) Dziwnie krzepiąc ы ђој, 


przyby ckóni i „Marszałka. 'Fothado (Pqlskj, jako; | 
wydarzenierf fpietwszbrzedneco znaczenia. 

Francia эртде usta najlepszego-. SACO Sz 
i najwiekszéro Wodza, pogromcy 
stwierdzila zacieśnienie zdawna już istniejącego 
węzła przyjaźni. Kraków, przyjmujączAyrszał 
ka Focha świadom jest 8) wielkiej- R td, (42. A 
wystąpił na male niepowszęśnią. Ладо pr: 

паса wprost ze Seba mająca Бір na Kazaa] 
twarzy, radość mepo wpltwem,nnstreju, ale 
świadoma znczeniA faktu, ta najistotniejsza 
najbardziej \баро\ўтай»1аси q. dekoracya 
miasta. AN 
ZRAKÓW CZUŁ POTREEBE row “2 

\\NLA SIĘ. 

Mimo julie 5 wietrznego poranku przed | 
dworcem i wz rzdłużśwszy stkich ulie, któremi Mar- 
szałek Francyi, Anglii i Polski przejeźdżał zgro- 
madziły się nieprzeliczone rzesze ludzi w ocze- 
kiwanin przykycia Tego, który wypowiedział w 


i, 


Warszawie wielkie słowa pod adresem zagad- | 
nień polityki polskiej i który był, jest i Jego imie | 


będzie zawsze postrachem dla zaborczych in- 
stynktów Niemiec. 

Powitanie Marszałka pod bramą tryumfalną, 
zmienilo się w żywiołową demonstracye serde- 


NY 
aj ¿tiídna, | 


honoru, wierność wobee, R: 


AR 


pr usactiva,* >" 


Po, za _kefdony przedostać się nie 


| dnoczony, zgodny, 
ı zgodą. 

„гакі blek t yorzy dziś Prager =i Alatezo 
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„Me*dążenia, musi też w Polsce zatry umfować: 

Naród musi się poczuć wielkim narodem, u- 
świadomić sobie w pełni swoje zadania i mieć 
na oku niebezpieczanstwa, jakie mu stale grożą. 
Czasy, powtarzamy, idą ciężkie, Nie na różach 
będziem spoczywali! rz 
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Na tle zieleni ‘Daryn ugh ¿garodoy ych flag 
Polski i Fráncyi зуу ў тогу lang" polskich 
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jakiemi zaważe wyróżniała зің jazda” polska. 
¦! Z pewnem fozrzewrikeniem ¿“p Ze wy осту Mar- 
szatka Focha ną handetyi Krakisów. barwnej, 
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szak_ wjechał w bramę 


Ard Przed dworcem. 


fs) Na długo już przed godz. 9 rano nieprze- 
brane my zajęły przestrzeń od wylotu ul. Pa 
Aviej ¡Aúubica aż po obszerny plac przed dwor- 
ce olejów! m. Porządek utrzymywały kerdo- 
NY pohtyif/zandarmeryi i straży obywatelskiej. 
można hyla,, 


arbakanu 


Wo za okazaniem karty ws tepu. 

Po godz. 8 rano od strony ul. Basztowej piór 
„Sze przymaszerowaly karne szeregi корап 
honorowej 20 p. p. z orkiestrą, za nimi sZwadro- 
ny 8 p. ułanów z orkiestrą, nadciągnęła również 
banderya krakusów ze sztandarem: złożona z 2 
szwadronów po 80 koni z komendantami: 
klem, Zakrzowieckim, Szybowskim, Fiaikow- 
skim i Winzerem na czele; frontem do dworca 
ustawiły się delegacye: weteranów 1863 r., kole- 
jarze ze sztandarem i orkiestrą, górnicy Zagł. 
Krakowskiego, młodzież grupująca się w Sodali- 
суі Maryańskiej ze sztandarem „członkowie Izby 
rękodzielniczej, oraz szeregi licznych korpora- 
cyi i stowarzyszeń. 

Równoczśnie przed wejściem do salonu tecep- 
i cyjnego poczęli się gromadzić generałowie, wyż- 


Ikioh сят, watay cterted=wszyskkik: pźrty- ә 
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тро! przed mami. Polska, aby się ostat. z 
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yaw su y ШТАН 


si oficerowie, członkowie korpusu oficerskiego, 
| przedstawiciele władz cywilnych i samorządo- 
wych. 

w achwile potem przerwały ciszę turkoty kół 
роја? бт i samochodów. Jak błyskawice migały 
sf mundury enesglskie і i lSnily się cylindry dy” 
śm fury сүф? 

Punktualni | 9 ata “9-Pigo nadjechał samo- 
chodem 9 tow. wivego ¿“agjutántan komendant O. 
"R. frmlfzikely za thpiięsafów, prezydent mia- 


sta. Federowicz ‘fr roju polski 
Za ngjazdem prez, „miasja 
powóz'zaprzczony w tty fe s 


iskieh przeznaczony dla afojnego gos 
“w6z,gusfownie przyodobiony E ‚niezapo- 
mibajki: Po obu stronach powoz | gostępowali 
dwai: Pague y w oryginalnych strojach miejskich 
"GERN. el. Konie prowadzili żołnierze. 


. 9 zeromadzenprzed dworcem repre- 
net” władz i i wojskowości udali się na peron. 


A = 
21222 Ra dworcu. 

AS Bworzec wspaniale przystrojany w girlan- 
dy zieleni i chorągwie o barwach francuskich i 


stwo” of аср! tywiafaj Y рід МЇ: ca PRE "polskich. Nad salonem recepcyjnym umieszczo- 


no farcze z inicyałami imienia i nazwiska Mar- 

лака, Focha. Przejście z miasta na dworzec 
ae salon тесерсујпу ozdobiony drzewami lau” 
rowemj i wylozone chodnikami i dywanami. Ре- 
ron wprost tenie w zieleni i choragiewkach. Znać 
w tem wszystkiem troskliwą rękę zarządu sla- 
суі. 

Po lewlj stronie salonu ustawiła sie kompa- 
nia hon#owa 20 p. p. z orkiestrą — po prawej 
zaś ustawiły się ga € stowarzyszeń i mło- 
dzieży harefiskt LON 

Miéjsce między” kompania: ‘hanorowa a dele- 
gagvami: zajął Коно} Przyjęcia eraz reprezen- 
taniGw ааа wsród: „których хуа 2 vii śmy: 
roczystość 


2] 


skiego, „wicewojawade--Kowallke 


ków кар ну: kg, kan. Krontiskie з. kan 
‚Korzonkiewieza, inarszałki: pow\\ skiego, 
ER prem. Draf: Nowaka, prezydent Б іп: Tu- 
rhwicza, Panka, Schwarzemberg-Cxze i Pel- 
za; madprok. Czyszczańź, starostę ЗИ wskiego 
Dia Galla, pacz. Izu skarbowgj Greg z wi- 


¿caprx Gajewskim, prez. kolei Prathfla 27 wicepr. 
Guikowskim, insp. Polmana, Tr6z f Maemgernii U- 
mit broly Morawskiego, гл UŃ/ Jag. Na- 
łąnsona ¿nr Ын К Ж ОУ Faktor kademii 
болы теуі Say Seke-Bohusza # Provektorem 
жаа ы, 8; 271) 223 ТАТА sława ks. Lu- 
homirskich, zw tarnowskiego, ir Po- 
осів, "X ив» Cwiüskiego z wicekuratorem 
ес Bollakiem,: pz falo No pińsziego i 
Мовні ос U, wicem. #6höt publ, Dudeka, 
dy "A sabrSeT tytoniu da ozskiego, farostę grodz- 
kiffo Dra Rekiewieza, koutuhi tyfągkiego Giusti, 
konsula auslryackiego Schwimmera. konsula. cze 
skiego Sedivego, konsula w ño Rezo Rewi- 
czke'go, konsula, niemieckiego Hahna. członków 
Tow. Przyjaciół Гталсуі z p. Stryjeńskim na 
czele. Kolonię francuską z ks. La Dawide, dele 


пасус gminy izraełickiej z Dr. R. Landanem i 
Dr Jungiem; wśród generalicyi: gen. Truszkow- 
skieno, Minkiewicza, Ledochowskiego, Zielin- 


skiego, Kosieckiego, Tinza, dalej kom. obozu wa- 
rownego Beckera, szela sztabu płk. Kubina, sze” 


fa sadu wojsk, Bieleckiego, zast. prok. wojsk. 
mjr. Dra Cienciela, kom. P. K. U. ptk. Wolfa, 
kom. Zandarmervi płk. Andryszczaka, grono 
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na peron insp. armii gen. Szeptycki, Rozbrzmie- 
wa hymn narodowy — gen. po odebraniu гарот- 
tu od gen. Czikla przechodzi przed frontem zol- 
nierzy. 


Marsz. Foch na dwercu krakowskim 


(s) Nadchodzi programowa godzina przyjazdu 
Marszałka Focha. Peron wprost przepełniony, | 
jest ciasno. Na twarzach wszystkich wyraz za- | 
ciekawienia i wyczekiwania. Podniecenie ro- 
śnie z minuty na minute. 

Nareszcie w oddali ukazuje się pociąg — co- 
raz jest bliżej peronu... Widać już olbrzymi na- 
pis, umieszczony na przodzie parowozu „Niech 
żyje Гтапсуа“ — i słychać nawet lopot chorą- 
giewek francuskich i polskich. 

Pociąg zwalnia biegu — za chwilę wśród od- 
głosu syren majestatycznie wtacza sie na pe- 
ron; wśród obecnych ogólne poruszenie. 

Znowu komenda — wojsko wyciągnięte sznu- 
rem prezentuje broń. | 

Tryumfalnie rozlegają sie potężne dźwięki 
Marsylianki. 

Głowy odsłoniły sie... W drzwiach paryskiego 
wagonu staje niezwyciężony Wódz Francyi. 


jazd do 


(s) Z chwilą, kiedy Marszałek Foch wsiadał 
do pojazdu — pajucy skrzyżowawszy ręce na 
piersi zajęli miejsca na przodzie, a równocze- 
śnie trzej oficerowie artyleryjscy dosiedłi koni 
zaprzęgowych. Generał Szeptycki i dowódcy 
pułków krak. towarzyszyli powozowi Marszał- 
ka konno. Korowód pojazdów i samochodów 
rozwinął się w następującym porządku: 


W pierwszym powozie, jake gospodarz miasta 
jechał prez. Federowicz stojąc zwrócony w stro- 
nę Marszałka Focha, w 'drugim Marszałek 
Foch i wojewoda Gałecki, w trzecim min. woj- 
ny gen. Sosnkowski z p. Panafien, w czwartym 
kom. polic. Szeryński, w piątym gen. Hergault 
w tow. gen. Rozwadowskiego, w szóstym gen. 
Dupont w tow. gen. Hallera. 

Za pojazdami w pierwszym samochodzie je- 
chał gen. Latinik w tow. gen. Romera i mir. 
De Mierre, w drugim pułk. szt. gen. Wład 
w tow. kpt. L'Hopital, pulkownik Becker 
i por. Zaremby, w trzecim ppłk. Więckowski, 
mjr. szt. gen. De La Rocyns, ppłk. Wołkowicki 
i kpt. De Fleur, w czwartym rotm. Arciszewski, 
rtm. Kielps, rtm. Schmidt, por. Siemiatowski, 
rim. Dworak, w piątym por. Gołogórski, por. 
Pakowski i adjutanci gen. Latinika i gen. Ro- 
mera, w szóstym hr. A. Zamojski, pp. Przeździe- 
cki i Rodich, w siódmym hr. Potocki i 2 repr. 
min. spraw wewn., w ósmem p. Vaucher repr. 
„Malina, p. Gandean, repr. „Echo de Paris", 
ip. Price, repr. „Daily Mail“, w dziewiątem pp. 
Laskowski, Angermann i Oring repr. PAT'a. 


w Barbakanie. 


Ci, którzy micli oczekiwać marszałka Focha | 
w Barbakanic, zaczęli tam napływać już od 
g. 8 rano. Galerye, jak kwiatami, strojne były 
paniami, które wypełniły wszystkie miejsca — 
trzymając całe naręcza bzów, róż i innego 
kwiecia. 

Na dole na placyku wewnętrznym ustawiła 
się Rada m. Krakowa in corpore z wiceprezy- 
dentami, Tow. strzeleckie z królem kurkowym 
cechy z chorągwiami i insygniami i zaproszeni 
goście, oraz chór krakowskiego „Echa“. 


Długie, długie chwiłe oczekiwania. Wreszcie 
z daleka przynosi echo gromkie okrzyki. Wśród 
tłumów niezliczonych, otaczających Barbakan, 
wrzenie. „Jedzie, jedzie!'' 

Wrzawa rośnie coraz bliższa. Widać już po- 
przez banderyę krakowską, po przez szwadron 
żółtych ułanów, siwy, sześciokonny zaprząg z o- 
ficerami, jako jezdnymi. Deszcz kwiatów тазу» 
puje ten powóz. Jedzie. 


Wreszcie szerokim tukiem zajezdza banderya, 
omijając Barbakan i wieżdżając odrazu pod 
sklepienie Bramy Floryariskiej. Bramą od stro- 
ny Akademii Sztuk Pięknych przejeżdża przez 
Barbakan szwadron ułanów. Prezydent Fede- 
rowiez wysiada z powozu i oczekuje Gościa na 
czele Rady miejskiej. Wreszcie wjeżdża siwy 
zaprzęg. „Echo“ rozpoczyna pieśń „Gaude Ma- 
ter Polonia”. Głowy się odkrywają. 

Z powozu wysiada Marszałek w towarzystwie 
wojewody Galeckiego. Powóz odjeżdża za bra- 
me, Marszałek staje obok prezydenta miasta. 


Schodzi ze stopni cichy, skromny i z dobro- 


tliwym uśmiechem na ustach wita się z gen. | 


Szeptyckim, wojewodą Gałeckim i prez. miasta 
Federowiczem, następnie w otoczeniu generali- 
cyi przechodzi przed frontem żołnierzy. Równo- 
cześnie poprzez muzykę wznosi się huragan 
okrzyków — Niech żyje Francya, Niech żyje 
Marszałek Foch. 

Za marszałkiem postępuje jego świta z 147 
osób złożona, a za nią min. wojny Sesnkowski. 

A teraz brzmi mazurek Dąbrowskiego — pieśń 


naszych Legionów... Wojewoda Gałecki przed- | 3 4 | > z 
| Urszulanek, ubrane w białe jak śnieg bluzeczki. 


stawia Wielkiemu Wodzowi władze urzedowe i 
autonomiczne. 

Po zaznajomieniu się z reprezentantami władz 
Marszałek Foch wśród dostojników i swej świty 
przechodzi sałonem przyjęć, gdzie zw. urzędni- 
czek państw. wręczył Mu piękny bukiet z bia- 
łych kwiatów, do oczekującego pojazdu. 


Krakowa. | 


Deszcz kwiatów z galeryi spada na niego. On 
słoi łagodnie uśmiechnięty, jasny, pogodny. 


Mowa prezydenła miasta. 


Chór kończy pieśń. Wtedy zabiera głos 
prezydent Federowiez, witając gościa francu- 
skiego przemówieniem (dajemy przekład:) 

„Panie Marszałku! Imieniem Rady miasta Kra 
kowa i jego mieszkańców, witam Cie, Dostojny 
gościu u bram starego polskiego miasta. Dawne 
obronne mury, otaczające miasto nasze prze- 
ważnie zginęły — została ta brama jako symbol 
serc naszych, które otwierają się na przyjęcie 
Drogiego Gościa. W tej chwili serca mieszkań- 
ców Krakowa biją zgodnym akordem miłości 


dla Twej Ojczyzny i dla Ciebie, tej Ojczy 
| Анте i саит ы o Gz 0 2 ҚАҢ 


będziesz ciasne, stare ulice tego grodu, witać 
Cię wszędzie będą jego mieszkańcy, uniesieni 
radością Twego przybycia, witać Cię będą sta- 
re pleśnią wieków okryte mury spragnione — 
byś się wśród nich czuł jak wśród swoich i naj- 
bliższych. 

„W silnem przekonaniu, że głos mój podobnie 
jak echo — ludzie ludziom, mury murom — 
wznoszę okrzyk: Franeya i jej Dziełny Wódz, 
Marszałek Foch niech żyje!“ 

Tysiecznem echem rozległ się ten okrzyk. 
Tłumy poderwały go i powtarzały wielokrot- 
nie. Gdy się uciszylo, zabrał głos Marszałek 
Foch, który w krótkiem przemówieniu podzię- 
kował prezydentowi za wyrażone imieniem mia- 
sta uczucia, a następnie nawiązując do poru- 
szonych tradycyi Krakowa, miłości Ojczyzny i 
pracy życzył miastu, aby nadal te piękne uczu- 
cia konserwowało. » 

Nowa burza okrzyków. Marszalek zmiorza z 
orszakiem ku wyjściu. Tu wita go król kurko- 


| wy na czele Tow. Starzeleckiego. 


Delegacya górali u marsz. Focha. 


Przed wyjściem z Barbakanu p. wojewoda 
Gałecki przedstawił Marszałkowi Fachowi dele- 
пасуе góralską, w skład której wchodzili: ks. 
Swaliek, proboszcz z Olezy, b. dziekan wojska 
gen. Żeligowskiego, dr. Diehl, przewodniczący 
Komisyi Uzdrowiskowcj, Stanisław i Wacław 
Erzeptowsey, Jan Krzysiak, Józef Topór, Józef 
Curaé z Zakopanego i Jan Kawiak z Zawoji. 

Dr. Dich] przemówił do Marszałka po francu- 
sku: 

„Przybyliśmy tutaj — rzekł m. in. — aby 
zaświadczyć, że przyjaźń francusko-polska 
istnieje, że przymierze nasze ziszczą się nietyl- 
ko w miastach stołecznych, ale naprawdę w ca- 
lej Polsce, od Bałtyku po Fatry. Górale ofiarują 
Ci, Panie Marszałku — serca swoje, pełne 
wdzięczności patryotycznej i osobistej.“ 

Stanislaw Krzeptowski wzęczył potem Focho- 
wi ozdobną ciupagę, którą Marszałek przyjął o- 
sobiście. Dziękując delegacyi powiedział, że 
o patryotyzmie górali Tatrzanskich wiedział je- 
szcze za cżasów byłej Galieyi, wezwał ich do 
wytrwałej służby odrodzonej ojczyźnie. „Polska 


patryotycana zawsze może liczyć na wspdłdzia- 
łanie i pomoc Francyi”. | ' 
Górale na życzenie p. wojewody odprowadzi- | 


li poza barbakan Marsz. Focha, który z żywem 
zainteresowaniem przez dłuższą chwilę oglądał 
ich strój i dzielną postawę. Z cinpaga w текп 
wsiadł do powozu i odjechał ku bramie Flory- 
ańskiej. 


Marsz. Foch wśród dzieci. 


Przy bramie Floryańskiej gromadka dzieci z 
zakladu dla sierót, ubranych po krakowsku o- 
czekuje Marszałka Focha. Marszałek dojrzawszy 
małych krakusów i krakowianki wysiadł z po- 
wozu, a gdy jedna z dziewczynek ofiarowała mu 
wiązankę kwiecia — ucałował dzieci rozrzew- 
niony. 

Następnie Marszałek powrócił do powozu, aby, 
wjechać w ulicę Floryańską, gdzie przywitało 
go morze sztandarów o barwach polskich, kra- 
kowskich i francuskich oraz istna powódź kwia- 
tów. 


W koSciele Maryackim. 

(8) W niezwykłe podniosłym nastroju odbyła 
się uroczystość w kościele Maryackim. Już przed 
godz. 9 rano głębokie nawy świątyni poczęły 
napełniać sie tUumami. Porządku dopilnowala 
tu straż pożarna. Nawy boczne zajęła publicz- 
ność — wzdłuż głównej nawy ustawiły się im- 
ponującym szpalerem wychowanice gimnazyum 


Zdawało się, że to białe lilie rozkwitły w mro- 
kach świątyni i ścielą swą niepokolaną biel 
pod stopy tego, który przed kilkoma minutami 
wjechał przez prastare mury Barbakanu w gród 
Wawelski — aby tu w grodzie Jagiellonów. 
odebrać należny mu hołd. 


Po obu stronach ołtarza Wita Stwosza zgro- 
madzone liczne duchowieństwo i alumni. Przed 
ołtarzem ustawiono fotel i klęcznik. Po prawej 
1 lewej stronie fotelu pluszowe krzeselka dla 
dygnitarzy. 

Ołtarz lśni od jarzacych sie świateł. 

Przed świątynią nieprzeliczone tłumy publi- 
czności. 

Q godz. 10 wyłania się z ulicy Floryańskiej 
orszak. U wejścia do świątyni oczekuje dostoj- 
nego Gościa — ubrany w fiolety infułat Wadei- 
ny w asyslencyi duchowieństwa — poczem do- 
stojny Gość przechodzi przez środek nawy do 
prezbyteryum. Równocześnie rozbrzmidły or- 
gany pieśnią Bogu Rodzicy. 

Mijając boczne Tabernaculum Marszałek Foch 
przykięka. ° 

Przed zakrystyą oczekuje Marszałka ks. bi- 
skup БврїеНа i przyprowadza go przed ołtarz. 
Biskup zasiada przy ołtarzu pod baldachimem, 
za$ Marszałek zajmuje miejsce na fotelu. Obok 
po prawej ręce Wodza zasiada wojewoda Ga- 
łecki, po lewej gen. Szeptycki i prez. miasta Fe- 
derowicz. 

Po chwili zjawiają się dalsi członkowie orszaku: 
min. spr. wojsk. Sosnkowski z świtą Marszałka, 
Gen. Szeptycki ustępuje miejsca min. Sosnkow- 
skiemu obok którego siadają członkowie świty. 

Ks. infułat Wądolny odmawia krótką modli- 
twe — poczem chór „Echa“ wykonuje pieśń: 
„Sanctus“. Po odśpiewaniu pieśni intonuje ce- 
lebrant „Boże coś Polskę“, którą podjęła chó- 
rem zgromadzona publiczność. Kiedy umiłkły 
słowa pieśni biskup Sapieha skłonił głowę przed 
Marszałkiem. 

Po uroczystości kościelnej 


ORSZAK RUSZYZ RYNKIEM 
koło głównej strażnicy wojskowej i skierował 
się wśród gestych szpalerów w ulice św. Anny, 
Straszewskiego, Podzamezem, Grodzką, Strado- 
miem ku gmachowi komendy okr. korpusu, 
gdzie dostojny gość zamieszkał, 


Przed gmachem T. S. L. 

W śród ogólneño entuzyazmu, obrzucany hukie- 
mi bzu znalazł się powóz Marszałka Focha 
na ul. św. Anny przed gmachem Zarządu głów- 
nego Tow. Szkoly Ludowej, udekorowanym ar- 
tystycznie przez prof. Szumańskiego. Przed gma- 
chem usławiły się dlegacye dzieci z I. Koła T. 
S. L. oraz delegacye dzieci bialskich w malow- 
niczych strojach ludowych. Imieniem tvch de- 
legacyi wręczono Marsz. Fochi okazały bu- 
kiet z bzów i konwalii z szarfą i napisami ,,Dzie- 
ci krakowskie Wielkiemu zwycięzcy” i „Dzieci 
ziemi bialskiej pogromcy Germanów“. Wzrusza- 
ła do łez chwila, gdy Marszałek podniósł na ręce 
Maniusię Ekierównę i ucałował ją serdecznie, a 
Stasiowi Kolkiewiczowi i Jurkowi Sikorze podał 
rękę, którą maley z zapałem uścisnęli. 

Przed komendą okr. korpusu. 

W ulicy Stradoin znowu nieprzeliczone tłu- 
my publiczności. Ze szczytów dachów spływają 
gęsto chorągwie — lakże i okna przyozdobione 
dywanami. 

Frontem do gmachu ustawiła się komp. ho- 
norowa 1 p. kołejowego z orkiestrą. Przed gł. 
Drama utworzony szpaler z maleńkich sierotek 


| ubranych w stroje krakowskie. ; 


Nadjezdza wielki Wó?z — orkiestra gra Mog 


! 
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mówienie na femat organizacyi i wojennego Wy- 


syliankę — wznoszą się frenetyczne okrzyki: 
Niech żyje Marszałek Foch! Niech żyje Fran- 
cya! 

Do gmachu komendy wprowadza teraz do- 
stojnego gościa, jako gospodarz, gen. Czikel. 
W głębi bramy znika krzepka jeszcze mimo tylu 
trudów i znojów postać Wodza, 

Oficerowie obejmują wartę.... 


Przyjęcie kolonii francuskiej w D.O.K. 


(© W D. O. K. oczekiwała marszałka Focha 
krakowska kolonia francuska, około trzydzieści 
osób: konsul katowicki Mangendre, wicekonsul 
ks. Dawid, profesorowie Neibecker i Hama], pna 
Cassier i i. P. Mangendre dał w pięknej przemo- 
wie wyraz swej radości z przybycia do Polski 
tak dostojnego gościa, poczem malutka pna Cza- 
plicka, córka znanego jubilera i matki Francuz- 
ki wręczyła Marszałkowi piękną rzeźbioną 
w srebrze figurę Chrystusa w złotej koronie, po- 
dobiznę obrazu król. Jadwigi na Wawelu. W od- 
powiedzi Marszałek chwyta dziewczynkę i ca- 
łuje w usta — i nagle dziecko w głos rzewnie się 
rozpłakało: płacz szczęścia i radości, która roz- 
piera duszę dziecka. Moment wzruszający. Dru- 
ga malutka dziewczynka panna Witkowska u- 
brana w strój republiki francuskiej wręcza Mar- 
szałkowi wspaniały bukiet kwiatów, za który 
zwycięzca z pod Marny również dziękuje uści- 
skiem. 

Marszałek odpowiada. Silne, męskie akcenty. 
„Nie należy nam spoczywać na wawrzynach. 
Musimy zwycięstwo utrwalić. Utrwali ten try- 
umf praca, niezmordowany trud dnia...“ 

Kilka aulografów — przyjęcie skończone. 


Śniadanie u wojewody. 


(s) O godz. 12 w południe Marszałek Foch po 
£rótkim odpoczynku przybył do gmachu woje- 
wództwa, gdzie był podejmowany śniadaniem 
w salonach wojewody Galeckiego, 


Gdy Wielki Wódz ze świtą i zaproszonymi 
gośćmi znalazł się w salonach wojewódzkich, 
chór akademicki pod batutą prof. Świerzyńskie- 
go odśpiewał „Marsyliankę* i pieśń wojenną 
Moniuszki. 

Podczas śniadania wyglosił wojewoda p. Ga- 
łecki przemówienie, któremu w serdecznej od- 
powiedzi Marszałek Foch zaznaczył, że pobyt Je- 
go w Polsce jest wyrazem podtrzymania przy- 
mierza Polski z Francyą, która Polski nigdy nie 
opuści i zapewnił, że usiłowania jego zmierzać 
hędą do utrwalenia tego przymierza na wiecz- 
ne czasy. W ten sposób pokój euronejski, które- 
go wszyscy tak gorąco pragniemy będzie nirzy- 
many. 

Dostojny gość przemówienie swe zakończył 
życzeniem, aby trzy rozdarte przez zaborców 
dzielnice Polski złączyły się w jedną niepodziel- 
ną jednym duchem owiana całość — oraz 
wzniesieniem kielicha na cześć wojewody i po- 
myślność Polgki. 

Po stowach Marszalka Focha orkiestra ode- 
grała polski hymn narodowy. Po Sniadaniu 
Marszałek przez dłuższy czas zabawiał się z 
gośćmi towarzyską rozmową, która dzięki swej 
serdeczności wszystkich ujęła. 


Dar braci Macharskich. 


Nadto Marszałek Foch przyjął p. Franciszka 
Macharskiego i jego bratanka dr. Leopolda Ma- 
charskiego, którzy ofiarowali mu adres, pie- 
niądz złoty z czasów Augusta III i w artystycz- 
nej szkatołce zakopiańskiej miód i wino z cza- 
sów Kościuszki. 

Marszałek Foch podziękował bardzo serdecz- 
nie i życzył powodzenia zarówno starej firmie 
kupieckiej jak i kupiectwu krakowskiemu. 

Z gmachu województwa udał się Marszałek 
Foch na ćwiczenia wojskowe w okolice Paster- 
nika. 


ćwiczenia wojskowe pod Krakowem 


Atak na Pasternik. 


Zapowiedziane ćwiczenia wojskowe na Pa- 
siernikn rozpoczęły sie o 3.30 popoł. Marszałek 
Foch w towarzystwie gen. francuskich, min. Sesn 
kowskiego, oraz generałów Szeptyckiego, Czikla, 
Tinza, płk. Szuster-Kruka, oraz korpusu oficer- 
skiego śledził ich przebieg z żywem zaintereso- 
waniem. 

Plan ćwiczeń opracował pod każdym wzglę- 
dem wzorowo gen. Tinz wspólnie z majorem szt. 
gen. Kossakiem. 

(wiczenia rozegrały się na forcie w Pasterni- 
ku i na okolicznych wzgórzach wzdłuż drogi 
Brevowice-Zabierzéw. W ćwiczeniach brały u- 
dział dwa bataliony 20 pp., i 2 baterye artyleryi 
6 p. a. p. Grupa atakująca — niebieska i grupa. 
obrony — czerwona. W pierwszej fazie walki 
rozrzucone słabe tylko oddziały grupy czerwo- 
nej na forcie Pasternik zmusiły nieprzyjaciela 
do rozwinięcia sie, poczem wycofały się na wla- 
ściwy punkt obrony: wyórza 275, położone na 
wschód od fortu. Wtedy to dopiero odsłonił się 
oczom pełny obraz właściwej walki z zastoso- 
waniem nowych metod walki i zdobyczy wy- 
szkolenia wojskowego. 

Wzgórze 275 zostało opasane nie ciągłą linią, 
lez szeregiem grnp obrońców, rozmieszczonych 
w ten sposób, by atakujący nieprzyjaciel dostać 
się musiał w ogień krzyżowy. Takiemu ugrupc- 
waniu przeciwdziałać pragnie nieprzyjaciel 
przez odpowiednie uszykowanie swoich sił. U- 
szykowane to polega na t. zw. ugrupowanin w 
głąb, tj. na utrzymywaniu jaknajsilniejszych re- 
zerw każdego poszczególnego oddziału. Nastę- 
pnie nieprzyjacie! umieszcza swoje ciężkie kara- 
hiny maszynowe i miotacze min i t. p, w ten 
sposób, by nie szkodząc własnej linii, mógł pod 
ogniem swym trzymać najbardziej obronnę gru 


Atak na wzgórze 275, trzymane przez pariye 
czerwoną, wymagał znacznej inteligencyi żoł- 
nierza, który też ją w całej pełni wykazał. Po- 
szczególni żołnierze i grupy podsuwały sie pod 
linię nieprzyjacielksą tak sprawnie, iż wprawne 
nawet oko obserwatora traciło ślad posuwaja- 
cych się tyralierów. 

Atoli na horyzont wypływa samolot, przela- 
tuje nad linią nieprzyjacielską, bada ją, szkicuje 
i szkic gotowy rzuca na własną linie, która już 
teraz wie, z której strony i w Jakiej sile zbliża 
się niebezpieczeństwo. W chwilach gorelszej 
walki niema czasu na kreśleni szkiców, wys 
strzela więc rakietę w miejsca, skąd grozi nie- 
bezpieczeństwo dla własnej linii, 

Mimo jednak coraz silniejszego ognia obrony, 
mimo terkotu karabinów maszynowych, ałak 
psuwa się naprzód, posuwa się niezlomnie, wspo 
magany coraz nowemi grupami rezerw, poste- 
pujących za każdym oddziałem z osobna. Prze- 
dłużone lewe skrzydło atakujących jedną kcm- 
panią i wzmocnione ciężkiemi karabinami ma- 
szynowemi posuwa się stałe na wzgórze, gdzie 
ogień zaczyna być coraz bardziej gorączkowy, 
Wreszcie atakujący są tak blisko, iż bagnet roz- 
sirzvena6 musi o zwycięstwie. 


Powietrze rozpruwa rakieta, jako sygnał do 
ugrupowania się do ataku na bagnety, Gdzieś 
z tyłu ozwie sM trąbka. Jeszcze gwałtowniejszy 
ogień... Karabiny maszynowe szamocą się bez 
tchu, coraz spieszniej, coraz gwałtowniej. 

Wreszcie zmęczone, zmordowane zacichną, 
a wraz.z ziemi podrywa się linia i z okrzykiem 
shura", zalewa okopy obrońców, szykując sie 
błyskawicznie na ich miejscu do dalszego ałaku 
ną nową linię nieprzyjaciela, który tymczasem 
rzuca swoje rezerwy do dalszej obrony o paręset 
metrów dalej. 

Wtem miejscu Marszałek Foch daje sygnał 
do zaprzestania dalszych ćwiczeń. Godz. 6.30 sy 
gnał trąbką daje hasło zbiórki, Marszałek Foch 
omawia ćwiczenia, wyrażając pełne uznanie za- 
równo dla planu ćwiczeń, jak i jego przeprowa- 
dzenia. 

Defilada kończy ćwiczenia. Grupę czerwoną 
prowadził kpt. Wilszyński, grupę niebieską kpt. 
Konkiewicz. 

Odbyte ćwiczenia świadczą o tem. że armia 
nasza czas pokojowego życia wyzyskala w całej 
pełni. Wyszkolenie żołnierza, widoczna samo- 
dzielność, oryentacya oraz wyzyskanie terenu 
nie pozosławiały absolutnie піс do życzenia. 
Żołnierz wiedział nietylko jak ma robić, co doń 
należy, ale i co ma robić. A tem właśnie różni 
się zasadniczo obecne szkolenie wojskowe od 
dawnych armii. Obecna taktyka pozostawia żoł- 
nierza samemu sobie, wymaga odeń własnej jego 
inicyatywy — tę inicyatywę żołnierz 20 pp. wy- 
kazał, nietylko podejmując ja, ale i przeprowa- 
dzając nadzwyczaj umiejętnie. 


Obiad w kasynie oficerskim. 


(s) Wieczorem o godz. 8 Marszałek Foch wraz 
ze świtą przybył do kasyna wojskowego. gdzie 
podejmowany był obiadem przez gen. Szepty- 
ckiego, oraz IV. i V. korpus oficerski obiadem, 
który miał charakter wyłącznie wojskowy. 

Podczas obiadu wzniósł pierwszy toast gen. 
Sezptycki, W imieniu więc nas wszystkich ofi- 
cerów i żołnierzy polskich — ciagnal mowca — 
ośmielam się Panie Marszałku, zwrócić sie wła“ 


śnie do Ciebie, jako de zwycięzcy dnia jatrzej- | 


szga także, z prośbą byś raczył rzeczywiście 20- 
stać naszym najwyższym Wodzem, prowadząc 
nas począwszy od dnia dzisiejszego i dając nam 
przykład swemi wysokiemi zaletami żołnierski- 
mi, któremi były zawsze, sa i będą dyscypliną, 
praca, obowiązkowość, папка i pragnienie nau- 
czenią się zwyciężać. Bądź prawdziwym kiero- 


nierza, drogs prowadzącą do zwycięstwa. 


Po przemówieniu gen. Szeptyckiego, który za» | à 2 
| y Krakusi przed Marsz. Fochem z przed kolei uli- 


kończył je okrzykiem na cześć Francyi i Jej nej- 
dzielniejszego Wodza, którzy zebrani stojac po- 
wtórzyli. — Orkiestra 20 pp. odegrała „aMrsy- 
lianke”. 
W odpowiedzi przemówił Marszałek Fach. 
Pod wpływem otoczenia wojskowego wygłosił 
dostojny gość najdłuższe jak dotychczas prze- 


szkolenia armii. 

Przemówienie Marszalka streszczało się, że 
najśmielsze postępowania wojskowe — powin- 
ny być najstrotsze w Көпсерсуі, a najlepiej @pra- 
cowane w szczegółach. 
ny być najprostsze w koncencyi, a najbardziej o- 
pracowane w szczegółach, 

Po przemówieniu Marszałka kończącem sie na 
cześć Polski — orkiestra odegrała „Mazurek“ 
Dabrowskiego. 


Raut u gen. Szeptyckiego. 

Po obiedzie w kasynie wojskowem o godz. 10 
wiecz. odbył się raut wydany na cześć Gościa 
przez gen. Szeptyckiego w jego prywatnych a- 
partamentach. 

Gen. Szeptycki mieszką w koszarach przy ul. 
Rajskiej W swoje życie prywatne wprowadza- 
jąc surową prostotę żołnierską. Zwykłe bielone 
świetlice żołnierskie o sklepionych sufitach two- 
rzą skromne ramy kwatery generała. Ale za ta 
wspaniałe jest urządzenie. Prześliczne obrazy, 
wspaniałe meble, arcydzieła sztuki, nawet z ubo- 
eich izb żołnierskich potrafiły wyczarować 
prawdziwe piękno. Na tem tle odbył sie raut na 
cześć marszałka Focha, który zgromadził około 
500 osób, z pomiędzy najwybitniejszych obywa- 
teli miasta i okolicy. Szeroko reprezentowana 
była arystokracya, sfery uniwersyteckie, poli- 
tyczne, Akademia Sztuk Pięknych i świat woj- 
skowy. 

W raucie oprócz Dostojnego Gościa wzięli 
udział: ambasador francuski de Panafien, ksią- 
żę Biskup Sapieha, min, spraw wojsk. Sosnko- 
wski, gen. francuscy: Dupont i Ferganit, prez. 
Akad. Umiej. Morawski, gen. Rozwadowski, re- 
ktor U. J. Dr. Estreicher, prez. Federowicz, do- 
%ódcy OK. gen. Gzikel i Latinik, dow. ob. war. 
płk. Becker, A. Zamoyski, Z. Tarnowscy, K. Ln- 
bomirscy, E. Raczyńscy, J. Mycielski, Fr. Ra- 
dziwił, konsulowie: Mongendre i wicekonsul 
Artur Renard z Katowic, konsulostwo Szediwa- 
wic, kons. włoski Giusti, prezydent Dr. Nowak, 
prof. Dr. Kumaniecki, prof, dr. Rosner, marsz. 
Dr. Skrzyński, star. Dr. Bal, starosta Stańkowski, 
mjr. de Mierri, mjr. de La Rocque, kpt. de 1.“ Ho- 
pital, kpt. Fleurien, mjr. Beck, pułk. Wład, pułk. 
Jampelski, rotmistrze: Kielez, Pnsłowski, Arci- 
szewski, Bochenek, naczelnik wydz. Prez. Rady 
min. Rodich-Laskowski, Reinold, Przeździecki, 
radca T. Stryjeński, R. Angerman, mec. Nie- 
dzielski z Warszawy, nacz. Kowalikowski i t. d. 

Nastrój na raucie panował bardzo serdeczny i 
ożywiony. Marszałek Fbch, w sposób niesłycha- 
nie ujmujący, prowadził rozmowy ż uczestnika- 
mi przyjęcia, czarując wszystkich swoim darem 
TĄ „raj 

Raut przeciągnał się do późnej godziny pozo- 
stawiając u gości, dzięki zabiegom niezwykle 
sympatycznego i uprzejmego gospodarza, b. mile 
wrażenie, do którego wzmocnienia przyczyniły 
si ętakże zabiegi pomagającemu gen. Szepty- 
ckiemu w honorach domu rotm. Pusłowskiego. 
Nie zapomniano i o tańcach, któremi zakogczo” 
no wieczór. 


Marszałek Fach, 


(Osobiste wrażenie). 


Marszałek Foch, mimo swojego wieku zacho- 
wał pełną pogede ducha. ¿fa pogoda rzuca sie 
na pierwsze spojrzenie każdemu. Sprawia ona, 
że oko Wielkiego Wodza płonie żywością, zain- 
teresowaniem i entuzyazmem. 

Twarz to człowieka silnego, wyziera z niej 
moc i niezłomność, a przytem — dobroć, ta do- 
broć, która poznawszy duszę ludzką do głębi, 
umie wybaczać słabościom, rozumie jej naj- 
tkliwsze poruszenia. I nie ogłabia ona zgoła. wra- 
żenia siły i energii, jaka przebija z całej posta- 
ci Marszałka. Siwa, piękna głowa, z której wy- 
zierają oczy wymowne, głębokie, raz surowe, to 
znów wzruszeniem tchnące. 

Inny w rozmowie, inny w swoim żywiole gdy 
ocenia żołnierza, inny wreszcie w stosunku do 
uwielbiającej go publiczności. Twarz to żywa, 
Zmienia się grą uczuć, nie tracąc zasadniczego 
swego charakteru dosłojnej godności. Giestyku- 
luje żywo, gdy rozmawia, przybierając wojsko- 
wą postawę, gdy odbiera raport, czy oddaje 
cześć. 


Banderya Kraktusów. 


W „uroczystości przyjęcia Marszałka Focha 
w Krakowie wzięła wybitny udział konna ban- 
derya Krakusów w sile 160 koni, prowadzona 
i zorganizowana przez p. Bogdana Witkowskie- 
go i prof. Madeya z Miechowa oraz młynarza 
Sarnowicza ze Słomnik. Wymienieni obywate- 
le zorganizowali wspaniałą banderyę 2 wlo- 


wnikiem, wskaż nam drogę prawdziwego zol- | ścian z okolic Miechowa pod nazwą: Banderya 


racławicka imienia Kościuszki. Na pięknych ko- 
niach w krakowskich strojach jechali dzielni 


cami miasta aż na Stradom do D. O. G., witani 
przez publiczność. Krakusi zwrócili uwagę 
ogólną wszystkich Francuzów swoim dziarskim 
wyglądem, zwłaszcza, że jechali na pięknych 
koniach ubrani w bajecznie kołorowe stroje kra- 
kowskie. 
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Przejazd marszałka Focha przez Kraków 
pochodem na Kapitel. 


Tak mówią nesi goście francuscy. 


Marszałek Foch i otaczający go oficerowie 
francuscy byli zachwyceni przyjęciem w Kra- 
kowie. Jeden z nich oświadczył naszemu spra- 
wozdawcy: í 

„Wy Krakowianie nie macie pojęcia jakie 
wrażenie na nas obcych robi to miasta pelne 
majestatn, te stare dostojne mury i naslrój re- 
ligijnego skupienia jaki u was panuje. Wszędzie 
przyjmowano Marszałka serdecznie, ale przyje- 
cie w Krakowie miaoł swój specyalny charakter. 
Wjazd Marszałka i pochód jego orszaku przez 
miasto przypominał w zupełności historyczny 
wzór rzymskich pochodów trynmfatora na Ka- 
pitol. Wasi dostojnicy wojskowi, otwierający 
konno pochód i to powołne zbliżanie. się do stóp 
Wawelu poprzez przecudny Barbakan, prastarą 
Bramę Floryańską — wszystko to pozostawi po 
sobie niezałarte wrażenie. A kościół Maryacki, 
wazak to jeden z najpiękniejszych kościołów 
światła. Jeszcze raz powtarzam — zakończył 
nasz informator — architektonika i nastrój mia- 
sta, tudzież sam uroczysty przebieg przyjęcia 
nie da się 2 niczem innem porównać, jak tyłko 
z wjazdem trynmfałora w starożytnym Rzymie. 
Pelska wycieczka Marszałka kończy się wspa- 
niałym epizodem. 

—0)— 


Przemyśl, Rzeszów, Tarnów, Bochnia. 


W Przemyślu, Rzeszowie, Tarnowie i Bochni 
dworce były wspaniale udekorowane, a na po- 
witanie marsz. Focha zjawiły się delegacye 


do erzystapi 


Londyn, 11 maja. (U) „Daily Mail“ pisząc o 
podróży Marsz. Focha do Polski i Czech, oświad- 
cza, że podróż ta będzie miała doniosłe skntki 
polityczne. Alianci otrzymują mowe gwarancye 
w razie ewentualnego ataku Rosyi lub Niemiec. 

Marsz. Foch oświadczył korespondentowi 
„Daily Mail* w Warszawie, że w Polsce niema 
stanowczo tendencyi agresywnych i planów 


Marsz. Foch o pols! 


Ma uniwersytecie w Poznaniu. 


Jak wiadomo, na uniwersytecie poznańskim 
odbyła się uroczysta promocya Marszałka Fo- 
cha na honorowego а ога Wydziału lekarskic- 
go. Po przemówieniach rektora Święcickiego, 
dziekana prot. Wrzoska i prof. Stef. Dąbrowskie- 
go, wreszcie prof. Zóltowskiego, zabrał głos Mar- 
szałek Foch i wygłosił serdeczne przemówienie 
o polskiej młodzieży. Przemówienie to brzmiało: 


„Panowie i Profesorowie Uniwersytetu Po- 
znanskiego! ; 

Nie móglbym Panom wyrazić, jak się czuję 
zaszczyconym godnością, którą zechcieliście mi 
nadać ze względu na świątynię wiedzy, przez 
Was reprezentowaną, a zwłaszcza ze względu 
na usługi, jakie oddajecie, wychowując nam 
świetną młodzież. 


O tej pięknej młodzieży myślę przedewszyst- | 


kicm, ponieważ my należymy juz do przeszło- 
ści. Jesteśmy już owym „faktem dokonanym“, 
natomiast teraźniejszość i przyszłość należy nie 
do nas, lecz do młodzieży. Młodzież ma przed 
sobą zadania bardzo wiełkie, zadania, które są 
dopiero rozpoczęte. Młodzież jest pełna pory- 
wów szlachetnych na progu życia. Trzeba ją u- 
trzymać na tym poziomie. 


Otóż trzeba pamiętać, 2 to się nie zrobi samo 


` 


rzez się. Młodzież ma golowe przykłady do na- | ma Pze E A À 
p > К ДЕРІ y | jakiej siły trzeba dla osiągnięcia zwycięstwa, 


śladowania i może bardzo łatwo zrozumieć, ja- 
kiemi siłami osiągnięto zwycięstwo. Ona ednie- 
sie w podobny sposób zwycięstwo w czasie po- 
kojn, jak myśmy odnieśli w czasie wojny dzięki 
tym samym siłom. Siły le są latwe do rozpo- 
znania i wprzągnięcia do pracy. Do tega potrze- 
ka tylko poświącania się i zaparcia. Nie wątpię 
w te wartości moralne waszej młodzieży. 

Przezornie zapewniwszy sobie te wartości mo- 
rałne, zastanówmy się o co chodzi? 


Chodzi o utrwalenie osiągniętych wyników, o 
kensolidacye i: rozazerrenie rzeczywistego po- 
koju, a do tego potrzebna jest łączność. Jest rze- 


| bez żadnego oszczędzania sję, ło wówczas jestem 


| stem wzruszony tym zaszczytem, lecz uważam 


| 


władz, stowarzyszeń, młodzież i wojsko. Okazale 
przygotowano się w Tarnowie i Bochni na to 
powitanie, zjawiły się deputacye i delegacye 
władz, wojsko, młodzież, skauci itd. Przygoto- 
wano kwiaty dla marszałka, lecz z powodu prze- 
męczenia i wczesnej pory powitania nastąpiły 
ża pośrednictwem adjutantów wojskowych i cy- 
wilnych członków świty. Marsz. Focha nie bu- 
dzono aš przed Krakowem. 


Bezczelna taktyka Rusinów. 


Lwów. (AW.) „Dilo“ przemileza zupełnie 
szczegóły pobytu Marszałka Focha we Lwowie, 
atakując tylko prasę polską za je} — zdaniem 
„Dila“ — „nadmierny entuzyazm i przykłada- 
nie zbyt wielkiej wagi do zasług wojennych 
Focha". 


Sprostowanie fałszywych poglosek 


o nagłym wyjeździe marszałka Focha. 


Wczoraj rano rozeszła się po Krakowie wia- 
domość, której żródłem były doniesienia war- 
szawskie, jakoby Marsz. Foch miał już wczoraj 
za raz, a więc zaledwie po kilkugodzinnym po- 
bycie opuścić Kraków, a to rzekomo na skutek 
depeszy powołującej go do Francyi. 

Pogłoski te są całkiem z palca wyssane, Pro- 
gram pobytu Mar. Focha w Krakowie nie ulega 


larszałek Foch ma skłonić Polskę 


Tak pisze prasa angielska. 
(Telegram własny „I. Kuryera Codziennego”. 


najmniejszej zmianie. Komu zależało na niepo- 
kojeniu opinii — niewiadomol 


бәйгі Ententy 


` 


wojennych. Marszalek obeenie pracuje nad skło- 
nieniam rządu polskiego, by Polska wstąpiła do 
M. Ententy, to samo uczyni on w Pradze. 
„Marszalek Foch zaznaczył w końcu, że król 
rumuński, który przybędzie do Warszawy w naj- 
bliższym czasie będzie słarał się skłonić Polską 
ostatecznie w kierunkn wstąpienia do Małej En- 


tenty. 


Пе] młodzieży. 


czą niezbędną, aby każdy pracował w swoim 
zakresie, a jeśli w ehwilach niepokoju młodzież 
będzie mogła sama siebie zapytać, gdzie jest obo- 
wiązek, określenie tegoż i służenie krajowi bę- 
dzie bardzo łatwe. 

Aby służyć krajowi, trzeba łączyć się wspólnie 
i pracować. 

Wobec zapewnienia, które nam tutaj zostało 
złożone co do teraźniejszości i przyszłości, nie 
wątpię w trwałość Polski odrodzonej. To też 
Polska się utrzyma, mocna i trwała, coraz bar- 
dziej kwitnąca, pod warunkiem wszakże, że pa- 
miętać będzie o tem, iż wszystkie sytuacye w cza 
sach nowoczesnych są nietrwałe wskutek nie- 
pokoju, wywołanego wspólzawodnictwem naro- 
dów sąsiednich, ambicyg i zachłannością tych 
z drugiej strony. 

Jeżeli utrzymacie trwałość waszej budowy 
przez czymny patryoiyzm, który polega na tem, 
aby być i poświęcać się w pracy dla Ojczyzny, 


pewien przyszłości Polski. 
Nie znajduję słów na wypowiedzenie, jak je- | 


że tem samem dajecie przykład młodzieży. My, 
starzy, jesteśmy synami przeszłości, Młodzież 
ma przed sobą przyszłość, a mając przykłady, 


dokonać będzie mogła w czasie pokoju tego, co 
inni uczynili podczas wojny. Ale do tego irzeha 
dużego zaparcia się siebie, woli i pracy. Spy- 
tace sie może, со to jest ohowiązek. Ohowiazkiem 
jest służyć swemn krajowi. Bądźcie silni, czynni 
i pracnjcie”. 


Przy odegraniu preludyum organowego przy 
dźwiękach fanfar i burzliwych oklaskach, opu- 
бей Marszałek aulę. Na schodach porwała ga mło- 
dzież uniwersytecka na ramion i wśród nieopisa- | 
mego enfuzyazmu zaniosła go na rękach do sa- | 
mochodn. 
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KAZIMIERZ MISSONA. ) 


Le Marechal Foch 


(wiersz ku czci wielkiego Syna Francyi śpie- 

wany przez młodzież gimnazyum w Brzesku). 
Vient d' la Franca 
Tout le monde 
chapeau bas! 
„grand soldat“. 
Chevalier sans reproche 
vive longtemps le grand Foch! 


. 


General 

„tete debout™ 

sur tout mal 

eleve, 

dont parole fut partaut: 
yattaquez, atlaquezl” 


Malgre chocs 

d' ennemi 

il ne perd 

d' esperance, 

bien savant: pour patrie 

qu‘ ił faut battre a outrance! 


Quoique autour 

le boche grogne, 

offre amours 

lui Pologne. 

Chapeau bas, Polonais! 
Foch c'est votre liberte! 


Foch c'est nom, 
dont gloire 

dans eons 

ne 3‘ efface, 

par lui fort s' empare 
le genie de la race. 


Et pour ca 

chapeau bas 

devant d' la France 

grand soldat! 

Le dompteur d' la force boche 
vive longtemps le grand Fochł 


-----о5о----- 


Autograf Marszałka Focha. 


z. 


— p | ‘ 
Komunista czeski porównał 


Focha... z Hindenburgiem. 
Dostał ciętą odprawę. 
(Telegram własny „П. Kuryera Codziennego”. 
Praga, 11 maja. (U). Na posiedzeniu parla- 
mentu zaałakował komunista Hacken Marszałka 
Focha z racyi jego podróży do Polski i Czech. 
Porównywał on nawet Mar. Focha 7... Hinden- 
burgiem. Wśród oklasków całej Izby dał mu od- 

prawę min. Udrzal. 


WOLY 


Konferencya prasowa 
u prezesa Rady ministrów. 


Warszawa, (PAT). Prezes rady ministrów Wla. 
dysław Sikorski zwoał na dzień 15 maja b. r. 
w Warszawie konferencyę prasową, która obra- 
dować będzie w gmachu Rady ministrów. Kon. 
ferencya ma na celu porozumienie się przedsta- 
wicieli rządn z reprezentantami prasy całej Rze- 


` 


‚ezypospolitej polskiej w sprawach informacyj- 


nych i wydawniczych, 

Obrady rozpoczną się o godzinie 11-tej rana 
zebraniera ogólnem, które otworzy prezes Rady 
ministrów. Popołudniu odbędzie się konferencya 


| z przedstawieielami poszczególnych ministarstw. 


Wieczorem o godzinie 8.30 przyjęcie u prezesą 
Rady ministrów. Na konferencyę otrzymało za- 
proszenie 116 redakcyi z wszystkich dzielnic 
Polski. Również jak i urzędowe biura, wydziały 
prasowe i agencye prasowe. W razie niemożno- 
ści przybycia naczelnego redaktora rozesłane 
do redakcyi zaproszenia upoważniają o wyzna- 
czenia na konferencyę delegata upełnomocnio- 
nego zarówno w sparwach redakcyjnych, jak i 
wydawniczych. Zaproszenia rożesłane zostały 
w środę dnia 9 b. m. Przygolowanie zjazdu po- 
ruczone zostało wydziałowi polityczno-prasowo- 
mu prezydyum Rady ministrów, na czele któ- 
rego pozostaje obecnie kierownik wydziału p. 
Feliks Felkel i sekretarz osobisty prezydenla 
ministrów dr. Mieczysałw Hartleb. 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIE 


z Z FY—Cq e ... 


kę polska po kursie niższym przyczem zarabiają na 
odsetkach przy obrocie walutą wpłaconą za owe ma- 
Jaca sie dostarczyć marki polskie. Proceder ten u- 
prawiają zresztą poszczególne banki polskie w Ber- 
linie i Gdańsku. 

Cełem zapobieżenia tym manipulacyom ułałwia- 
jącym grę na zniżkę marki polskiej, ministerstwo 
skarbu zażądało od banków dewizowych by zaprze- 
stały honnrowania poleceń турай na Warszawę 
æ ---. 


w murach Kra 


| 


| 


i zawiadomiły awych korespondenłów zagranicznych 
że na przyszłość pozwalają im dysponować wyłącz 
nie czekami platnemi natychmiast przy okazaniu w 
Warszawie. Sposób ten w znacznym stopniu wpły- 
nie na zmniejszenie spekulacyi marką polską. 


Zawarłość kruszczu złotego polskiego. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 12 maja. (Szcz.) W najbliższym cza- 


N ae 


a s. 


NNY" — Nr. 106. Poniedziałek 14 maja 1923 r. 9 


nn 
sie złożony zostanie w Sejmie przygotowany przez 
Min. Skarbu projekt nsławy określającej ściśle za- 
wartość kruszcową przyszłego złołego polskiego. Pro- 
jekt ów pozostaje w zwiążku ж planowanem wybhi- 
ciem polskiej monety кісісі, Ustawa wrześniowa o 
złotym polskim nie ustaliła jak wiadomo zawartości 
kruszcowej nowej monety. a 


kowa. 


Przyjazej marszaska Piłsudskiego. 


(4) W myśl ustalonego programu przyjęcia Mar- | przewodem. Panie Marszałku! W imię trwałego i ży- | Wkrótce w bramie Uniwersytetu ukazała się zwarta 
szałka Focha w Krakowie — nastąpił w dniu wezc- | wego ideal zwałczyłeś Pan ciemności, które zniknąć | gęstwa ludzi, niosących na rękach Dostojnego Gościa. 
rajszym 0 godz. 6 min. 20 rano przyjazd Marszałka | muszą. Zwyciozyleg w strasznej i nieubłaganej roz- | To młodzież akademicka niesie Wodza i honorowega 
Pilsndskiego. prawie, zgniotłeś zły posiew, spełniłeś wyroki prze- doktora Uniwersytetu Jag. Pośród morza głów ja- 


Termin olicyalnego przyjęcia Marszałka naznaczo- 
ny został na godz. 9 min. 45. 

Na dworcu zebrali się w oczekiwaniu Marszałka: 
Wicewojewoda Kowalikowski ze starostami: Dr Ba- 
lem i Stankowskim, prez. miasta Federowicz z wi- 
ceprez.. Rołlem, Sarem, Bobrowskim i Wielgusem, 
prezes kolei Prachtel, inspektor Polman, rektor Na- 
tanson, gen. Dupont, Reinold-Przeździecki, z proto- 
kolu dyplomatycznego, Tiodich-Laskowski, nacz. Wy- 
działu w prez. Rady Ministrów, b. prem. Dr J. No- 
wak, starosta grodzki, Rekiewicz, komendant P. P. 
na miasto Kraków Kleczek. Generalieya: Czikel, Tru- 
szkowski, Minkiewicz, Zieliński, Rozwadowski, Le- 
dochowski, komendant O. W. Becker, wreszcie korpus 
oficerski. 

Przed godz. 9 przybył na dworzec gen. Szeptycki, 
z chwilą przybycia którego kompania 20 pp. prezen- 
towała broń — a orkiestra odegrała hymn narodowy. 

Kiedy zegary kolejowe wskazały naznaczoną go- 
dzine, do salonki Marszałak wszedł wojewoda Ga- 
łecki. 

Po chwili rozległ się przeciągły świst lokomotyw 
i Marszałek Piłsudski wyszedł ze swojej salonki. 

Padła komenda — prezentuj broń — a równocze- 
śnie Marszałek Piłsudski przeszedł przed frontem. 

Po krótkiem, żołnierskiem przywitaniu się z repre- 
zentantami władz — odjechał Marszałek Piłsudski 
w taw. wojewody Gałeckiego samochodem do gmachu 
województwa — witany owacyjnie przez zebraną na 
ulicach publiczność. 

Następnie odbyły się w salonach Województwa 
zapowiedziane 

КОКРЕВЕМСҮЕ WOJSKOWE. 

O godz. 12 w południe marszałkowie Foch i Pilsud- 
ski, min. Sosnkowski, wojewoda Gałecki, Inspektoro- 
wie gen. Szeptycki, gen. Rozwadowski, gen. Gzikel, 
pulk. Becker i szereg wojskowych francuskich i pol- 
skich wyjechali z gmachu województwa na uroczy- 
stość uniwersytecką ku czei Marszałka Focha. 


Uroczyste powitanie 


marsz. Focha w Uniw. Jagiellońskim. 


Przed godz. 12-tą zgromadzili się w Auli Coll. No- 
vi: wojewoda Gałecki, wicewojewoda Kowalikowski, 
starosta Bal, prezydent miasta Federowiez, Ks. bi- 
skup Sapieha, biskup Nowak, Ks. infułat Wadolny, 
Ks. Słarowieyski, prezes A. U. Morawski z żoną i 
córką, prezes Akad. górn. Studziarski, prez. Izby 
skarb. Dr. Greger, m#szalek pow. Skrzyński, prezes 
sądu apel. Walter i wiceprez. Turowicz, prez. dyr. 
kolei Prachtel, kurator Qwiński, hr. Raczyński, hr. 
Przeździecki, hr. Pusłowski prof. Nowak, Stanisław 
Morawski, prol. Estreicher z żoną, prof. Klecki, Ko- 
stanecki, Scbieski, Jachimecki, Heinrich, Rubczyński, 
Dziurzyński, Kuirzeba, Jaworski, Mycielski Jerzy, 
Rostworowski, Rosner, Zoll, Krzymuski, Bader, Rut- 
kowski i w. in. A 

Przed godz. 12 rektor Natanson w otoczeniu cate- 
tech dziekanów, poprzedzany berfami Uniwersytetu, 
oczekiwał Dostojnego Gościa w przedsionku; malo- 
wnicze togi na tle zieleni przedstawiały piękny wí- 
dok. 

O godz. 12-ej przybył Marszałek Foch, w towa- 
rzystwie Marszałka Piłsudskiego, generała Dupont, 
insp. armii, gen. Szeptyckiego oraz innych dvgnita- 
rzy wojskowych, francuskich i polskich. Orszak prze- 
szedł śród szpaleru straży honorowej akademiekiej, 
która wznosiła gromkie, ma cześć znakomiłego gościa, 
okrzyki. 

Ustawione na schodach sluchaczki sypały Mar- 
szałkowi kwiaty pod slopy. 

Gdy goście w towarzystwie Rektora i Dziekanów 
ukazali się w Auli, ehór akademicki odgpiewal Mar- 
sylianke, poczem rektor Dr Wład. Natanson wygło- 
sik w języku francuskim następujące przemówienie: 


MOWA REKTORA NATANSONA. 


Panie Marszałku! Mam zaszczyt złożyć Panu 
hołd czci, hołd podziwu imieniem Uniwersytetu, 
który od pięciu wieków poczuwa się do okowiązku 
strzeżenia ducha swojego Narodu. W Panu, Panie 
Marszałku, witamy jednego z najznamienitszych na- 
szych Doktorów, jednego z tych, których imię doj- 
dzie do potomności dalekiej. 

Ku końcowi zamkniętego ju2 dziejowego okresu 
wydawać się mogło, że eywilizacya spoczywa na 
niewzruszonyoh podstawach. Niesteły, bezpieczeń- 
stwo świata było pozorne. jego równowaga była nie- 
trwała. Pod nicokielznanym naciskiem egoizmu, 


życic narodów, z ponurą jakąś rozpaczą. zablakalo 
się nagle wśród nieszczęść i wstydn ohydnego prze- 
wzotn. W tej chwili objawiła się duchowa moc Frar- 
cyi. Była to chwila, w której dusze odważne i silne 
znalazły dokoła siebie zastępy, gotowe pójść za ich 


znaczeli. 

Przez przeszło sto lat Naród nasz krwawił niewy- 
mownemi ranami, przez przeszło sto lat rozpaczli- 
wie walczyliśmy, jak przystoi tym, którzy nie zgi- 
ną. Aż do dna wychyliliśmy nieszczęsny kielich go- 
ryczy. Oliary nasze і nasze żałolyy nie były próżne. 
Do życia przywrócił nas Bóg; Bóg nam oddał Ojczy- 
znę, ale Pan, Panie Marszałku, byłeś Wiekuistego 
narzędziem, gdy zdradę i złość deptales stopą zwy- 
cięską. 

Imię Twoje, Panie Marszalku, nie zatrze się nigdy 
w duszy naszego Narodu. 

Panie Marszałku! Polska podziwia i błogosławi 
Twe Imię. Ze wszystkich sił dzisiaj wołamy: Nisch 
żyje Francuski Geniusz i Cnota, nisch żyje Francya! 

Przemówienie to przyjęto gorącymi oklaskami. 
Gdy one przebrzmiały podniósł się ponownie rektor 
Natanson i zawołał: „Wielki Wódz i Bohater, 
krzywd polskich Mäciciel, Wybawca naszej Ojczyzny, 
Marszałek Foch — niechaj żyje!“ Obecni powstali 
z miejsc i zgotowali Wodzowi gorącą owacyę. 


Przemówienie marsz. Focha. 


Marszałek Foch widocznie wzruszony, nawiązując 
do mowy rektora Natansona podniósł, ze pan rektor 
bardzo słusznie zauważył, iż równowaga Europy 
przed wejną była sztuczna, ponieważ Sprzeciwiała 
się prawu moralności. Przez lat czterdzieści, mówił 
marszałek — znosiliśmy cierpliwie obelgi i pogróżki, 
ale wreszcie, kiedy zaszła potrzeba, paseneliämy na- 
aze bagnety tak daleko, jak daleko bylo to potrzabne. 
Broniliśmy sprawiedliwości prawdy i swobody ludów, 
które chcą żyć same dia siebie, własną wolą. i wla- 
ana decyzyą. 

Skoro jestem tutaj — mówił dalej Marszałek — 
w tej świątyni nauki, która już przed czterema laty 
obdarzyła mnie najwyższą godnością doktora hano- 
ris causa, pozwolę sobie zwrócić sią nie, tyiko do was 
ezcigodni mężowie nauki, ale i do waszej młodzieży 
akademickiej, z gorącem wezwaniem: Pracujcie, bu- 
dajcie, nie sądźcie nigdy, że dzieło dokonane samo 
przez się hez waszych wysiłków trwać bedziel Je- 
szcze raz najserdeczniej dziękuję Tobie Czcigodny 
Panie rektorze i Wam czcigodni Panowie Profesoro- 
wie. 

. . . 

W zakończeniu uroczystosci chór akademicki od- 
śpiewał kantatę Świeżyńskiego. 

PODPIS MARSZAŁKA W HISTORYCZNEJ 
KSIEOZE. 

Następnie goście udali sie do pokoju rektora. Dyr. 
Bibl. Jagiell. Dr. Papee przedstawił Marszałkowi Po- 
chowi słynną historyczną księgę, przechowywaną w 
Bibliotece, w której znajdują się oryginalne podpisy 
królów naszych, poczynając od Henryka Walezego. 

Widzimy tam podpis króla Jana Sobieskiego, Sta- 
nisława Augusta, Tadeusza Kościuszki, ks. Józeła 
Poniatowskiego; zaraż za tym ostatnim podpisem, na 
oscbnej karcie pięknie przyozdobionej przez p. Н. 
Uziemhię, podpisał sie orlem piórem Marszałek Foch. 
Rektor przedstawił następnie Marszałkowi Fochowi 
profesorów Uniw. Jagiell., z którymi Marszałek dłuż- 
szą chwilę rozmawiał, dalej deputacyę młodzieży a- 
kademickiej, która wręczyła pięknie wykonany adres 
micdziezy, wreszcie depulacyę chóru akademickiego, 
która ofiarowała tekst kantaty. 

Po godzinie pierwszej Marszałek Foch i inni dy- 
gnitarze, odprowadzeni przez rektora i czterech dzie- 
kanów aż do przedsionka, śrćd niemilknacych okrzy- 
ków młodzieży, opuścili gmach Uniwersytetu. 


OWAGYE PRZED UNIWERSYTETEM  JAGIĘLŁ 


(cz) Plac przed przybranym w barwne znaki gma- 
chem Uniw . zalegają różnokolorowe tłumy publi- 
czności, której nie było danem z powodu ograniczo- 
nej ilości biletów — oglądać oblicza Wielkiego Wo- 
dza podczas promocyi. 

Kołyszą się tłumy w blaskach słońca... Policya 
utrzymuje wzorowy lad. 

Po skończonej uroczystości w gmachu Uniwersyte- 
tu wychodzą: Marszałek Piłsudski w towarzystwie 
Wojewody Dra Gałeckiego, gen. Szeptycki i wielu 
dostojników wojskowych i cywilnych. Słychać trzask 
zamków kilkunastu aparatów fotograficznych, klóre 
czatują na ukazanie się Dosttojnika. 

Zewsząd gromkie wiwaly. Rozentuzyazmowana 
młodzież porwała na ręce wychodzącego Marszałka 
Piłsudskiego i ohniosła go przed gmachem Uniwersy- 
teta. 

Szpaler zaciska się bardziej — przed front jego 
wychodzą panie z naręczami kwiatćw. Po chwili 
słychć z wnętrza gmachu okrzyk: „Niech żyje 
Marszałek Foch!“ Okrzyk po wielokrotnem odbiciu 
się w zakamarkach gmachu wydoslał się na ze- 
wnalrz, gdzie pochwycily go tłumy. 


śnieje uśmiechnięta pogodna twarz Bohatera Wiel- 
kiej wojny, na którego spada deszcz kwiatów, sla- 
nych przez grono pięknych akademiczek i licznych 
wielbicielek Focha. 

Znowu huragan oklasków i okrzyków. 

Zasypanego kwieciem Marszałka zaniesiono do au- 
tomobilu, przy którym zjawił się rektor Natanson. 
Ostatnie słowa podziękowania i ruszył automobil, 
uwożący Marszałka Focha i min. Sosnkowskiego do 
Starego Teatru. Odjeżdżających żegnają długo nie- 
milknące okrzyki zebranych. 


MARSZAŁEK FOCH NA ŚNIADANIU U MARSZĄY.- 
KĄ PIŁSUDSKIEGO. 


Po uroczystościach uniwersyteckich — Marszałek 
Pilsudski wydał śmiadanie w Starym Teatrze na 
cześć dostojnego gościa, oraz dla ścisłego grona wor 
skowych. 


DOSTOJNY GOŚĆ FRANCUSKI W WIELICZCE. 


Po śniadaniu o godz. 3 popoł. wyjechali samocho. 
dami Marszałek Foch z otoczeniem, ambasador Ра. 
nafien, wojewoda dr. Gałecki, prof, dr. Nowak, ge- 
nerałowie i wyżsi oficerowie, tudzież przybyli x 
Warszawy urzędnicy ministeryalni da salin wie- 
lickich. 

W Wieliczce młodzież szkolna miejscowa i z za- 
kładu w Pawlikowicach przybrana odświętnie, o- 
wacyjnie przyjęła Marszałka Focha i obrzuciła jego 
samochód kwiatami. Również serdecznia powitała 
Dostojnego Gościa licznie zebrana ludność miasta 
i okoliczne włościaństwo. Muzyka salinarna odegra- 
la Marsyliankę. 

U wejścia do szybu przedstawił wojewoda Marszal- 
kowi Fochowi starostę Meixnera, reprez. gminy rad- 

| nega Olesiaka, dyrektorów Skoczylasa i Dawidow- 
skiego, dyr. szkoły realnej Jaworskiego i innych. Na- 
stępnie, córeczka pp. Dawidowskich powitała Mar- 
szałka krótką przemową w języku francuskim 
i wręczyła Mu wspaniały bukiet. Znakomity Gość 
serdecznie ncalowal dziewczynkę. 

Wnętrze salin uczyniło na Marszałku Fochu nie 
zwykłe wrażenie, czemu wielokrotnie dawał wyraz 
dziękując pp. Skoczylasowi, Dawidowskiemu i Ja- 
worskiemu za oprowadzanie, a przed opuszczeniem 
Wieliczki serdecznie podziękował wojewodzie Ga- 


leckiemu za szybkie i udane zaimprowizowanie w" 


ostatniej chwili nader interesującej wycieczki. 


MARSZ. FOCH W. TEATRZE MIEJSKIM 

O godzinie 7 min. 30 wieczorem Marszałek Foch 
w otoczeniu generałów i oficerów francuskich przy- 
był do teatru miejskiego im. Juliusza Słowackiego. 
W zaslanym dywanami foyer powitali dostojnego go- 
ścia dyr. Trzciński, oraz grono artystów i artystek 
teatru. Publiczność utworzyła szpaler, panie wszyst- 
kie z kwiatami w rękach. Dłuższą mowę w języku 
francuskim wygłosił art. Dr Nowakowski, poczem ра- 
nie obrzuciły Marsz. Focha kwiatami. Następnie Marsz. 
| przeszedł do bogato udekorowanej loży rządowej, 
gdzie zajął miejsce w tow. posła francuskiego p. Pa- 
nafieu i generałów. Muzyka zagrała Marsylianke, któ- 
rej publiczność wysłuchała stojąc. Następnie odegra- 
| no pierwszy akt „Horsztyńskiego*. Poczem Marsza- 

łek wyszedł i przeszedł do loży położonej naprzeciw- 

ko, skąd obserwował kurtynę pędzla Siemiradzkiego. 

Z teatru cdjechał Marszałek na obiad, wydany na Je- 

go cześć przez Prezydenta miasta. 


O godz. 8 wieczorem odbył się na cześć dostojnego 
gościa w salonach prezydenta miasta — obiad — a 
nzstepnie- w salach Starego Teatru raut. 


PROGRAM DNIA DZISIEJSZEGO. 

Dziś w trzecim dniu pobytu Marszałka Focha w 
Krakowie odbędzie się na Rynku o godz. 10 rano 
msza polowa a następnie defilada w ulicy Strasaew- 
skiego. 

O godz. 9 min. 45 wieczorem nastąpi odjazd Mar- 
szałka Focha z dworca krakowskiego. 


DEKORACYA MIASTA. 


Ze wszystkich niemal okien i ze szezytów kamie- 
nie zwisają flagi o barwach narodowych polskich i 
francuskich. Kosztowne dywany, festony zieleni i 

| mniejsze chorągiewki zdobią fasady budynków rzą- 
| dowych, miejskich, domów bożych i kamienic pry- 
| watnych. Na szezególniejszą wzmiankę zasługuje 
wewnętrzna dekcracya Barkakanu, jedynej tego ro- 
dzaju w świecie budowli, pomijając podobny fort we 
Francyi, w Croison — Barbakan "uczynił na Mar- 
szałku silne wrażenie. Dzięki staraniom kustosza 
Muzeum narodowggo p. Pałasińskiego przyozdobiono 
wnętrze Barbakanu podobiznami, stąnowiącemi wla- 
sność Muzeum narodowego, sztandarów pruskich, 
| zdobytych przez Polaków w wielkiej rozprawie оге- 
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ӛпзі pod Grunwaldem. Najwspanialej przedstawiała | Grodzkiej, Magazyn Nowości, Müller, Wołkowski | Marszałka Tocha pismo, w ktörem tenże wspomi- 


się ulica Fioryańska. wiele inych firm. Ze wspaniałą dekoracyą wieczorem | nając o przyjęciu, jakiego doznał w Warszawie, za- 
Należy tu podnieść dekoracye sklepów wielu firm | świetlną wystąpił teatr „Bagatela“ i kilka kawiarf. | znacza, że myśli o tych, którzy nie mogli wziąć 
krakowskich, które wystąpiły imponująco. W gę- ZAPAŁ KORPUSU OFICERSKIEGO udziału w przyjęciu i składa na rzecz biednych a= 


stwie dekoracyi niejedna rzecz uszła uwagi, jednak- fiare w kwocie 5 milionów marek. 


że wybijały się na pierwszy plan dekoracye: Polskie- 
go banku handlowego w Poznaniu, Akademii han- 
dlowej zeprzepysznymi kilimami krakowskiej wy- 
twórni „Tkaniny ludowe", firmy: Józef Bialik, Mi- 
chalik, „Roval“, Dudziak, Ziemski Bank Kredytowy, =. = n 
Towarzystwo Kredytowe, Gibaszewski, Б iah chwili młodzi. oficerowie, będący Pee e 
Artystyczna, Burtan, (mieszkanie prywatne), a da- żołnierzy sami zajęli ich LE SET ролш 
fe; tolski Bank Krowy, лының, Боза ar | saphi кома honorowa з i do! samo- 
kiewicz, Maurizio, Reim, Raczyński, Hawelka, Fi- pa Me beg. mitaa wyższych Ra 
scher, Leitner, Bazar Krajowy, Sperber, Bank Malo- oni genialnego Wodza *rancyi. 
polski, Jaworski, Gebethner, Bank Hipoteczny, Wen- Marsz. Fach dla biednych Warszawy 
tzel, Żegluga Polska, Major, Moor, Gastronomia, ы j 
Suski, Wibiral i Ska, kram pod Wawelem w ulicy Warszawa. (PAT) Prezes Baliński otrzymał od 


Miarą zapału, panującego w korpusie oficerskim 
z racvi pobytu Marszałka Focha w Krakowie jest na- 
stępcjacy fakt: Oto do powożenia zaprzęgiem Mar- 
szałka Focha (a la Daumour) przeznaczeni byli przez 
władze wojskowe żołnierze. W ostatniej wszakże 


Przed odjazdem marszałka Focha. 


Marszałek Foch udaje się z Krakowa do Pragi oso- 
bnym pociągiem, który go oczekiyać będzie na sta- 
cyi w Piotrowicach. Tam czekać będą na Marszałka 
Focha komendant wojsk na Słowaczyźnie franc. ge- 
nerał Mittelhauser oraz czescy generałowie Vożenilek 
i Syrowy. Do granicy czeskiej towarzyć będzie marsz. 

howi czeski wojskowy attache w Warszawie ge- 
nerał Holy. Największy kłopot mają Czesi z genera- 
łem Syrowym, który był przed wojną krawcem. 


ШЕШШ ШШ ШИШИШИ. Focha 


Aresztowano 30 osób. — Obriaialacy maieryal. — Мә rates: „ŁakRordotu”, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


ıyalem dowodowym pod zazzutem usilowanej zbrod- | sowieckie są wyraźnie zaniepokojone coraz wiekszem 
ni dynamitowej. zacieśnieniam więzów braterskich pomiędzy Francya 


Lwów, 12 maja. (A) Władze policyjne we Lwawie 
wpadły na trop tajnej organizacvi rewolucyjnej u- 


kraińskiej młodzieży komunistycznej, która przygo- Crganizacya ła stala na usinyach bolszewickisgo a Polska. 
towywala zamach dynamitowy na Marszałka Fo- „Zakordołn”, а więc instytucyi sowieckiej, mającej 0 
cha w czasie jego pobytu we Lwowie. na celn propagandę i akcyę czynną w krajach o- 
Aresztowano z górą 30 osób, z których 9 odesła- | scjennych £ od niej ołrzymywała fundusze. Przyia zne stosunki Franeyi 


no juz do prekuratoryi wraz z ohciążającym małe- % 7. mala ententa. 


Belgrad (PAT). „Prawda“ donosi, że genrał Lerond 
przybędzie do Belgradu i zabawi 12 dni. Z Belgradu 
uda się Lerond do Sarajewo, Zagrzebia i Lublany. 
Misyi tej przypisują wielkie znaczenie polityczne po- 
nieważ Francya słara się wytworzyć ścisłe przyjazna 
stosunki % Ез с państwami małej ententy. 


желдетіс sowietów 


z powocu e ep қүм Marszałka do Polski. 


Moskwa (AW). Przyjazd marszałka Focha do Pol- | która przy tej sposobności nie szczędzi ostrych i obel- 
żywych napaści na Polske 1 Francove: Bol A A Leie i Francyę. Koła rządowe 


ski jest żywo komentowany przez prasę rosyjską. 


MA ТІЛШІ! 
poświęcone polityce zagran. 
Warszawa. (AW.) W poniedziałek odbędzie wie 
nadzwyczajne posiedzenie Rady ministrów, poświę- 
cone specyalnie sprawom polityki zagranicznej. Dłuż- 


I 
| sze sprawozdanie z uwzględnieniem spraw gdańskich 
i wszystkich spraw polskich znajdujących się w Li- 


er wienie komunistom wykorzystanie agilacyjne 
zamordowania Worowskieao- 


(Telegram własny „Il. Kuryera Codziennego”. 


Lozanna, 12 maja. (U) Aby unemożliwić komuni- j) rowskiego szwajcarska Rada Związkowa zaprowa- 
stom wykorzystanie agitacyjne zamordowania Wo- | dziła w kantonie Waadt i. zw. mały stan ohlężenia. 


dze Narodów, złoży minister Skrzyński, W sprawie 
zaś stosunków połsko-rosyjskich zda relacyę, bawią- 
cy obecnie w Warszawie poseł polski w Moskwie 
p. Knoll i okmisarz Gdańska p. Pluciński. 


Rewizya stosunku do gdańskich 
ekspozyiur finansowych w Polsce 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


(o mówią o zamachu na delegacye sowiecka 


Lozanna. (PAT) Dzienniki szwajcarskie stwier- г t y З 
dzają, że zamach, wykonany na Worowrkiego oraz Krasin będzie унап» do Londynu 
(Telegram własny „ll. Kuryera Codziennego“. 


e członków delsgacyi sowieckiej nie ma žad- 
nych cech politycznych. Prasa zauważa również, i Espia, 12 maja. (U) Korespondent „Daily Ex- 
press” donosi z Moskwy, że Krasin będzie wysłany 


delegacya sowiecka nie była oficyalnie uznaną, przez 
władze szwajcarskie, do Londynu, celem zalagodzenia konfliktu angiel- Warszawa, 12 maja. (Szez.) W związku z zaostrze- 
sko-rosyjskiego. Gdyby się jednakowoż misya jego | niem się stosunków polsko-gdańskich  ministerynm 


e . . 
Kondolentye ¿one Worowstiesg nie powiodła otrzymał Krasin polecenie zabrania ze skarbu zamierza poddać rewizyi swój stcsunek do 


; <“ = istniej h tezenie Polski gdańskich eks t 
a e кд es Codziennego” . cal Мы ZSZ wicielstwa handlowego 2 pre AE. ezenie Polski gdañs ekspozytur 
ozanna, maja. (U) Przybył tutaj z Berna rad- І le EE $ 4 Н 
lezacyjny Stutz, który ne a ; ately! Podróż prez. m'n. Sikorskiego 
ca legacyjny Stutz, który na polecenie rządu szwaj Organizacye FOSS: w Polsce B ° в 9 


carskiego złoży kondolencye żonie Worowskiego oraz Б 247,71) a do Lwowa 
j 5 е chronie duchowieństwa w Rosyi. в 
dwom jego towarzyszom, których stan nie jest gro- W €: A 
Warszawa. (PAT) ,Kuryer Warszawski" donosi, (Telefonem od naszego korespondenta). 


źny. 
że we czwartek odbyło się posiedzenie zjednoczona- Warszawa, 12 maja. (Szez.) Prez. min. Sikorski ma 


Sowieiy wypuściły na wciność go komitetn wszystkich organizacyi rosyjskich w | zamiar udać się 20 bm. do Lwof¥a, celem porozumie- 
$ 
| 


2 a Polsce, celem zjednoczenia wysiłków w obronie Ty- | nia się z tamiejszemi czynnikami administracyjne- 
załogę statku ang'elskiego. 


chona. Postanowiono wydać odezwę do wszystkich | mi w sprawach związanych 2 ustaleniem naszych 
narodów, wzywającą do podjęcia środków, celem wy- granic wschodnich. 
Londyn. (PAT) Reuter. Rząd sowiecki wypuścił na | zwolenia Tychona i wszystkich duchownych, którzy 


Bezprawne zabieranie dolarów 
reemigrantom polskim przez Niemcy. 


Warszawa, 12 maja. (Szcz) Jak się dowiaduję w 

С Ni Cur najblizszym czasie delegacya polska w Dzeżnie po- 

o lémcy O powiec 28 Ra nory ruszy przy sposobności omawiania całokształtu 

| spraw, dotyczących polsko-niemieckich zatargów 

granicznych, także sprawę bezprawnego zabierania 

angie? teka 8 wios przez graniczne władze miemieckie; reemigranłom 

(Telegram wtasny „Il. Kuryera ONT ree = o одун aka przez 

Londyn, 12 R. SEO contin Ahr SZĄ „A - a BE э» nich z Ameryki do kraju. Dotychczasowe starania 

na a анаа Е А do Kim i Rada | Cerowiers Anglii. rządu polskiego o ice sie od ea isp at by 

porównaną z odpowiedzią. Dyplomatyczny współ- Londyn. (PAT.) Havas. W formie pogłoski słychać, emigrantom tym skar on “Ут a e om 

pracownik „Daily Telegraphu'* sądzi, że odpowiedź że odpowiedź angielska dla Niemiec odeprze argu- | prawnie dolary, nie W а Ja o SI A 

jaką da rząd niemiecki na notę angielską i włoską | ment niemiecki, jakoby okupacya zagłębia Ruhry | ? stąd muszą znaleźć wśr ze iz 
naruszala poslanem traktatu wersalskiego. 


bedzie bardziej interesująca, aniżeli te dwie naty. no-gospodarczych, któremi zajmują się delegacye 
1 ШІ li ih H ҮП ШІ |! um 
| | Rzym. (PAT.) Poseł polski Zaleski w uznaniu je- 
(С! ШІ ТІК! ; ІШІ) үй go działalności na polu zbliżenia między. Polską a 
mn pod przewodnictwem wicemarszałka Osieckiega wióznie pod obrady Sejmu na posiedzeniu poniedział- | Bym sya gabine na u łotewski iego. 


ER - ў polsko-niemieckie w Dreźnie. 
Włochami, udekorowany został orderem wielkiej ko- 
rozpatrywała dziś uchwalome przez Senał poprawki | 


wolność załogę г angielskiego statku rybackiego. cierpią prześladowania. 


тушу IZ ИСӘ ee А ІІІ 


e. - = 


з DEAR IO s wysokie odznaszenie 
ША MOJ 
(T Ich ID od naszego аала нт" pony wine 


posła polskiego we Włoszech. 
Warszawa, 12 maja. Wir.) Komisya skarbowa Sej- | kilka natury stylistycznej. Projekt przychodzi po- | 


do projektu ustawy o podatku przemysłowym. К ыо | Ryga. (PAT) W sejmie zawiadomiono urzędow- 
Poprawki, które zawierały w sobie merytoryczną wy nie o dymisyi całego gabinelu. 

aan projektu zostaly odrzucone. W szczególności | Pre! bj ‚minarz budże ow — m rad. aF h gm 

odrzncano uchwaloną przez Senat poprawkę, aby | (Telefonem od naszego del лу 3 2 

zmniejszyć do połowy (2 2 na 17%) podatek od 2 | Warszawa (PAT). Ministerstwo skarbu przesłało do Zawody w Warszawie. 

brotu za czas od 1 stycznia hr. do dnia opuhlikowa- biura sejmowego wydrukowany w całości preliminarz Warszawa (PAT). Dzisiejsze zawcdy między Le- 

„OWE budżetowy na rok 1923. Z zestawień cyfrowych wy- gia a Polonia dały zwycięstwo Legii w siosunku 1:0. 
Dalej odrzncono nchwałę, aby kooperatywy, które | nika, Ze dochód brutto określony jest sumą I z dy w T Be 

sprzedają towary wyłącznie członkom, a których po- | 5,531,372,579.000 mk. wydatki brutto sumą marek awody w ориги. 

datek obrotowy wynosi 25% podatku normalnego | 8,088,283,007.000. Nadwyżka w deficycie ma być po- Тотай (PAT). Dzisiejsze zawody w piłkę noma 

postawić na równi z kooperatywami sprzedajacemi | kryta operacyami, przewidzianemi w projekcie usta- | miedzy OR Klubem Sportowym a krakowską 

towary także nieczłonkom. wy o naprawie Rzeczypospolitej. Wisłą zakończył się zwycięstwem toruńskiego Klu! 


Komisya uwzględniła z innych poprawek ledwie — Snortowego w storınku 4:2. 


! 1 
MASZYNISTĘ obznajomio- | CÓRKA kupen, lat 25, dzieł- 


nego z ruchem tartaku — ina, energiczna — obrotna 
poszukuje firma Schell Y jw każdym interesie — bez 
Ska, Kraków, Szewska 21. | względu па radzaj — zna 
TECHNIKA budowlanego -- 1781 pracę kantorową, — pa- 
dla dozorowania budowy w —— | szukuje posady  kierowni 


|RKSPEDYENTKA zdolna - | 
z działu galanteryjno - per- 
fumeryjnego lub drogueryj- | 
| nego zostanie zaraz przyję- 
(іш do micjsca kapielowega. 
| 


Zakopanem przyjme. Miesz- 
kanie wolne. Zgłoszenia — 
Biuro ogłoszeń Stattera ul. 
Grodzka 13. 1826 


obejmie interes komisyjnie. 
Pierwszorzędne refereneye, 
jak również dać może kau- 
суе. Faskawe oferty pod — 


KONKURS. Poszuknje sie | Zgłoszenia: Selzer, Jasna 10 „Pzielna“ do Adm. Kurye- 
do Urzędu państwowego w | II. piętr. 1736 | ra. 1201 
Katowicach rutynowanego -- = - 
urzędnika kancelaryjnego i PANNA z wydziałową i ła- | ABSOLWENT szkoły przem | 
stenotypistki, władnjących | dnem pismem potrzebna za- | działu mech.-techn. przyj- 


jezykiem polskim 1 niemiec: ¡raz do Biblioteki Gumplowi mie jakiekolwiek zajęcie. — 


kim. Zgłoszenia zaopatrzone |cza. Brackn 9. Zgłoszenia o- |Razowski, Kraków, Grzegó- 
świadectwami wnosić — do |sobiste od 12—1 w południe. |rzecku 12. 1671 
Adm. Kuryera pod „Nr. 1897 --- 

2297“. T? азастан оаа. * PANIENKA z 4 kl. gimna- 


POTRZERA zdolnych czela- 
dzł szewskich zaraz. Weigel 
Marka 21. 7675 


дузип, 
na maszynie, poszukuje po- 
„sady. Zgłoszenia pisemne do 
Adm. Kuryera pod , Rena“. 


POSZUKUJĘ maszynisty — 
kawalera, obezeanrgo z mo- 
torem „Dissla“ i tartakiem. 


siły 


Zgłoszenia: Jan Kosiński, | POSZUKUJĘ zdolnej | 7688 
Ryglice st. kol. Tuchów. — |binrowej, piszącej biegle na - - 

7780 | maszynie, władająca języ- | ASYSTENT farmacyi poszn 

- - kiem polskim, niem. i ang. |kuje posady na linieo, sier- 

SPAWACZA  acetyłnowego | Zgłoszenin: Radziwillowska | piel i wrzesień. Zgłoszenia 


pisemne do Adm. Kuryera 
pots. ES" 7699 


KAWALER, lat 24, rz. kat. 
tystki do pantominy. Oferty | 7 ukończoną 4 kl. gimn., — 
przyjmuje Adm. Kuryera — ; władający jezykiem angiel- 
pod „Pantomina“. 7693 i skim w mowie i piśmie — 
- = —— przyjmie posadę pomocnika 
POTRZEBNA jest służąca 


kancelaryjnego, najchętniej 
od 15 maja do wszystkiego, ¡w Krakowie. Łaskawe zgło- 


L. 35, parter, między godz. 
11—1-szą. 7690 


POSZUKUJE sie młodej ar- 


przyjmie na stała zaraz — 
„Kilof“, Zwierzyniecka 23. 
Raflektuje się tyko na pier- 
wszorzędną, dobrze płatną 
siłę. 7183 


ZDOLNEGO, pierwszorzed- 
nego przykrawacza damskie 
#0 poszukuje za dobrem wy- 
nagrodzeniem Magazyn kon 


Тексуі damskiej. Pisemne | umiejąca dobrze gotować, | szenła pisemne do Admin. 

zgłoszenia pod „Przykra- |uczeiwa i lubiąca czystość. | Kuryera pod „Zaraz W. J.“ 

wacz“ Kraków, skrytka 105. | Wiadomość —- Krowoderska 7780 
7762 L. 87, П. p. między godz. 


5 — à 10—11 rano, albo 6--7 wiecz. | DWÓCH kolodziei, kawale- 
POSZUKUJĘ stróżów, Indzi (097 | готів poszukują posady. — 
bezdzietnych, porządnych — = 


trzeźwych, najchętniej robo | PRZYIMIE się zaraz parob | kowal, Żywiec, Kościuszki. 
tnika i stróżowej, któraby | ka do jednego konia, | 7802 
posługiwała — za gpecyalną | szego. Zgłoszenia pisemne | ee 
dopłatą. Zgłoszenia z odpi- da Adm. Kuryera pod — | % rzedaż 1 
sami świadectw nadsyłać — | „Parobek“, 7667 | 9 H 
biuro „Prasa“ Karmelicka | = —— | us - 
L. 16. pod „Stróżowie”. — |STARSZĄ osobę do zajęcia GUMY nowe Diinlon 3652916 
7189 stę kuchnią przyjmie lep- |21/,, 8, po 270.000 МЕр. szt. 


sze przedsiębiorstwo na pro- | 
wineyl. Zgłoszenia pisemne 
do Adm. Kuryera pod — 
„Starsza osoba”. 7668 


CZELADNIKÓW - krawiec- 
kich poszukuje natychmiast 


szprychy motocyklowe, sio- 
dła i rafki. Łazarski, Dębni- 


DZIEWCZĄT w wiekn mię- 
‚ki. Barska 2. 7835 


dzy 15—16 jakoteż chłopców 
przyjmie fabryka wyrobów 
chem. „Vita“ Rynek gl. 22, 
I. piętro oficyny. Zgłosze- 
nia między 10—11 przed po- 


|Do SPRZEDANIA maszyna 
jnarowa w dobrym stanie, 
isila 3 konie, 


armature do 


łudniem. 7787 | Brudło w Katowiench, піса | kotła. Wiadomość: Lach Jó 
-— | Fryderyka (Friedrichstras- | zef, Wieliczka, Lednica gór- 
POTRZEBNY zaraz chłopiec | se). 7819 | na. 1778 


Jat 16—18 inteligentny do 
nosylek i roznoszenia filury 
fającta całodzienne. Zgłoszo 
nia ze świadectami nl. Garn 
carska 7, Zakład pensyjny. 

7796 


KINOAPARAT nowy. kom- 
pletny, dwa łóżka dębowe 
politurowane, jasne i kre- 
dens kuchenny duży nowy 
do sprzedania. Wiadomość: 
Podzörze, Lwowska 5, u sto- 
larza. 777. 


“q 
NO SPRZEDANIA zcgarek 


SŁUŻĄCEGO do sklepu po- 
szukuje firma Abeles i Po 
ser, Dietla 87. 7820 


! Posad peszukują | 
A 


URZĘDNIK - Ślązak o too- 
retycznem i raktycznem 


POSZUKUJĘ panny slnżą- 
cej do dworu, wiek od 24 do 
40, nie starszej, т dobromi 


świadectwami. Krawieoryz- |wykształceninzkawaler, o- | damski, szpilka z dyamen- 
ла pożądana ale nie konie- |beznany z кайа pracą ad- {п do тама оа шша | 
czna. Zgłoszenia pisemne a- |mintstracyjną (speeyalnte |S"TZYDCe staro oraz obrazy 


olejne. Karol Romański — 
Kraków - Debnikt, ul. Mada 
lińskiego L. 17. 777 


dresować: Marya Jarochow- 
ska, poczta Czudec. 7809 


BEDNARZY browarnianych 


buchalterya) władajacy do- 
brze językiem emieckim, 
poszukuje posa od 1-go 


- A CZETWCA. Era A, pisemne 
akar Anton, „жь давао вг pod йй! “do Adm, En |okrągie inarrinrowe- do. 


teresn 1 krzesła. Zgłoszenia 


URZĘDNIK z praktyką w 
przemyśle drzewnym (tar- 
tak, manipulacya lasowa) — 
dokładnie obeznany z admi- 
nistracyą, inteligeniny Po- 
lak, dobrze się reprezentn- 
Jacy, poszukuje posady. — 
Zgłoszenia do biura ogło- 
szeń Feliksa Stattera, Kra- 
ków, Grodzka 13 pod „Ga- 


esięczny, poszukuję Za- 
rząd dóbr w Nisku (Mało- 
polka). Do dyspozycyś mie- 
szkanie kawalerskie. Zglo- 
szenia z warunkami nade- 
słać należy do 25 maja br. 
7812 


4 


1713 


DO SPRZEDANIA — sklep 
spożywczy 7 towarem, Мо 
brze się rentnjący, bez mie- 
szkania przy ul. Szlok 1, 12. 
w Krakowie. Windomość: 
w sklepie Wł. Rusz. 7768 


EKONOM - gorzelnik po- 
trzehny od l-go іреп. Pier- 
wszeústwn starszy kawaler. 


Odpisy Śwładectw koniecz- | ter". 7828 | MOTOCYKL х biegami do 
ne. Nieuwzglednione bez od- |, = — sprzedania. Inż. A. Dohosz. 
powiedzt. Kozdon, Dwór AL mu te aie korespon- Krosno, Suchodolska. 7748 

ch ta i sk. 4|dent, z dłuższą praktyką, |- ——-——- = > 
brechta Chybie, Śląsk 181 | absolwent Akudomit Han- | MOTOR ropny dwneylindro 
KUCHARKA potrzebna od | dłowej, poszukuje posady. | WY. Stojąca cylindry, siły 


zaraz, tylko z diugoletniemi | Chętnie na prowineyj. Zgto- |29 koni w dobrym sianie ro- 


świadect i. Kożdoń, — |Szenia pisemne do Admin. | źcbrany sprzodam. Frysztak 
Dee AIDE CHER r — |Kuryera pod „К. W. S.“ koło Jasła, Henryk Kostur. 
Śląsk. 7815 | 7696 | 147 | 


MAGISTER farmacyi poszu | DO SPRZEDANIA przedsię 
|kuje posady lub zastepstwa | biorstwo wydawnicza z kom 
Rosenborg Rawicz Му Po- | pletną drukarnig wraz z u 
niatowskiego 7811 | rządzeniem i zakontraktowa 
|nym na ñ lat lokalem na Pa 
morzn. Firma wyrobiona i 
w pełnym biegu. Przyjęcie 
wspólnika z większym kapi- 
tałem nie wykluczone. Zgło 
szenin pod Wisla“ do „Re- 
| klamy Polskłej** Poznań, — 
| Aloje Marcinkowsk. 6. 7744 


| HOTEL dny 


KOŁDRARKI biegle w szy 
ciu przyjmę nn stałą robotę 
pod korzystnemi warnnka- 
mi. Zgłoszenia: Matusiewicz 
Joselska 20, IIJ. p. od godz. 
1-szej do 3-cinj popol. 7752 


POSZUKUJĘ kucharki od 
zaraz do połowy września 
na sezon, Osoby nie starej, 
porządne], zdrowej i praco- | 
witej. Warunki według mu- 
mowy. Odpisy éwladectw. 
Restauracya Sperling, Czor- 


PRAKTYKANT binrowy — 
|z półtora-letnią praktyką w 
większej instytucyi przemy- 
jstowej, mote pracować sa- 
| modzielnia — poszukuje ра 
sndy. Miejscowość obojętna 
Zgłoszenia pisemne do Ad. 
min. Kuryera pod „Stalv“. 

7708 


pierwszorzedny — 


sztyn, ad Nowy Targ. 7758 | Goa TE | w mieście powirtowem, no- 

= |TRZEŻWY, energiczny, 13 n urządzenie central 
ZAKŁAD instalaeyi wodo- | iat samodzielny, z ehlubne- | thie, oświntlemie 
ciągów i gazu — poszukuje ' ті świadectwami podmaj- |#loktrrrame, obszerne nbika 
kilku chłopców do prakty- strzy murarsko ciesielski — eye reelavracyine, 19 pokoj, 


15 łóżek w najlepszym ata- 
nie. sala do zabaw, zajnzd, 
stajnia, ogród ludowy i wa- 


ki. Izydor Feiner w Podgó- 


M ini many w budowach betono- 
rzu, Kalwaryjska 27. 1104 


jwych i wodnych — poezi- 
| knie posady. Tıarkawe zglo- 


PRAKTYKANT starszy, — | szenia pisemne do Adm. Ku |rzywny, za 350 mil. Mkv. 
uzdolniony w dziale bufe- |rycra pod „Podmajstrzy**. | zaraz да sprzedania. Zela- 
towo - korzennyin, tylko do- 7743 | szenia „Par“ Poznań, Ra- 
hrze polecony, przyjęty hę- | — tajczaka 8, pod 53,480. 7745 


dzie zaraz do Handln Jakó- | KOWAL biegły w podkuwa 


ha Piekły, Podgórze, Ry- |nin koni, robocie ślnsarskiej | GARNITUR salonowy Biur- 
nek 2. 7715 | kawaler i pomoenik żonaty ko wysokie antyczne oka- 

er Życzą objąć kużnię z narzę- zyjnie do sprzedania. Za 
SZWACZEK kilka do Ка- |dzinmi we dworze pod do- klad nowoczesnej fotografii 
szul męskich poszukuje za- siępuymi warunkami, dobre ! „Studio“ Floryańska 31. — 


raz Związek Praey Polskich 
Kobiet, Krakow, pl. Szezo- 
panski 3. 1791 


świadectwa. Oferty pisemne | 7727 

Franciszek Zemler. Stara- PRE" қ 

chowice, poczta Wierzbnik, GARNITUR klubowy, Кі 
ty skórą okazyjnie sprzeda 


fabryka amunieyi. 1755 ! 
Zakład tapicerski, Rajska 19 
7730 


POSZUKUJE zdolne robo- 
tnice do szyein bielizny. — | 
viertel, Stradom 16. 7785 


CHŁOPIEC izraelita do łat 
15, z ładnem pismem potrze- 
bay natychmiast do biura 
Rotter 1 Warmuth — Seha- 


BYŁY nodoficer rachunko- 
wy, władający jezrkiem pol ~ = = 

skim, czeskim i niemicekim DO SPRZEDANIA 1 brycz 
przyjmie jakąkolwiek рона- ka bez resorów gospodarska 
ido w przedsiebiorstwie lub nowa; A wozy używane, 2 
handlu. Laskawe zgłoszenin gospodarskie na 1 konia lub 
pisemne do Adm. Kuryera 9; 1 gruby wóz w sile da 35 


styana 3. Zgłoszenia osobi- pod „Zdolny“. 1816 . nadnjący s 7 ę- 
ste od 5— po południu, —. پاس‎ Biał. dE Kaa к: 
1127 SPADA ылы % ul. Syrokomli 1, knźnia Ja- 
- — = = кт Wey рты? 76 ró- ` М Wi 
POTRZEBNA osoba inteli- boty lub posady od 15 maja. in aglow ci en 
genfna, umiejąca b. dobrze Stanislaw Wiekowiez. dwór SZYLD mklanyy duży do 
gotować od 15-0 bm. Кг». | p. Нг. Lubińskiego, Хаму. nprzaełania, Wiadomość ui. 
morowska I, 4, I. p 7738 7810. Sienna 12 w Cukierni. 7980 


„ILUSTROWANY KURYER СОВ ЕХ NY“ — 


czki filii t tp. Ewentualnie | 


buchalterya, pisząca ı 


7gloszenia pisemne Pawełek ' 


Tel І nym. — 
DO SPRZEDANIA stoliki 33 


| przedpokój 


Matrymonialne 


QŻENIĘ się z kobietą, któ- 


dopomoze. r 
uruchomienia 
Zeloszenia 


ra mi 
nie do 
resu. 


pod „Export“. 


12 poknje i kuchnie z 


mężczyzną 


, stosownym wieku. Cel 


miera”. 


materyal- 
inte- 
pisemne 
do Adminislraeyi Sa, 
4 


WDOWA Int 38 posiadająca 
urza- 
dzeniem, pragnie poznać — 
szlachetnego w 
mia- 
(ryinonialnr. Łaskawe pise- 
mne zgłoszenia de Admini- 
stracyi Kuryera pod „ка 
4 


SAMOTNY, Int 42 na rzado- 
wam stanowisku poszukuje 


gospodyni skromnej oszeze- 


dnej, sympatycznej w 
inatrymonialnym. 
Тін pożądana. 

pisemne do Adm. 


pod „Sierota H.“ 


skowy, nawiąże 


celu 

Fotogra- 
Zgioszenia 
Kuryern 
1809 


7 młodą, subtelną panienką 
‚do lat 22 — w celu wymia- 


лу myśli. 
wykluczone. 


Małżeństwo nie- 
Łaskawe ?2р40- 


| 


MŁODY, inteligentny, woj-| 


znajomość 


szenia pisemne z fotografia | 


do 
pod „L. 22.“ 


KAWALER lat 42, inwalida 


pragnie poznać wdowę do 
fat 40 w celu matrymonial- 


nym, ewangeliczki Inb izrae 


litkę. Zgłoszenia pisemue 
¡do Admiulstracyi Kuryern 
pod аха" ШЇ] 


KAWALER Int 25, wysokie 


Administracyi Kuryera 
7801 


Жо wzrostu, szatyn, przystoj | 


пу. dobroduszny, podurzed 
: Banku Państw kule 
w celu matrymonislayn in 


teligentnej panienki do lat 


24, zamożnej 7 nrowineyi, — 


łaskawa тсісеуеліп z тліп 
czeniem fotografii upraszam 
nodnyłnó pod .Dobroduszer’ 
skrytka pocztowa 401, Kato- 
| wice. 7798 


‚ samotny, inteligentny. ele- 
| gancki, muzykalny, subtel- 
| ny, azlachetnego charakie- 
| үп, idealngo serca, pragnie 
poznać kobietę przystojną, 
inteligentną, szlachetną tro- 
skliwej duszy z złotem вет- 
| cem, majętną, względnie b. 


deczną przyjaciółkę i towa- 
jrzyszkę życia (ewent. mał- 
zenstwo). Sfera wyznania— 
obojętna. Szezególowt zgło- 
szenia: Warszawa Marszał- 


pod „Przeznaczenie 36“, 
7759 


| CHCĘ poznnć poważnie my- 
i асоро kapitana wojsk pol- 
skich w celu matrymanial- 
Oferty pisemne do 
` Adminisiroeyi Kuryera ma 
8 


арра. 
KAWALER Int 19 z gotów 


Wiśniowa 3 Warszawskie. — | ką czterech milionów Мир. 


poślubi panne, ewentuninie 
wdowę posiadającą gotówke 
rostauracyę Іпі) inny hen- 
‘del — ewentualnie krawco- 
jwn. Oferty: Łódź, do Adm. 
„Rozwoju“ pod „Handlo- 
wiec“. 1805 


PANNA z dobrega domu — 
posiudująca kilkadziesiąt — 
milionów, inteligentna i 8u- 
btelna, pozna w celu matry 
monialnym mężczyznę Ínte- 
ligentnego, szlachetnego, o 
prawdziwej kulturze i czy- 
stem sercu, na WYZßzem Bla 
nowisku od lat 38 do 42. — 


Zgłoszenia pisemne do Ad- 
ministracyi Kuryera pod 
„Mimoza“, 1666 
WDOWA bezdzietna, śre- 


dnio zamożna, lat 24, pozna 
mężczyznę rękodzielnika 
zdrowego w eelu matrymo- 
nialnym. Rzecz traktuje bar 
dzo poważnie. Zgłoszenia pi 
semue do Administracyi 
Kuryera pod „Palma“. 


7678 
eek e en 
1 Lokale i minsziania | 
L A a PO > L i 
| ODNAAMI zaraz 1 pokój — 
i kuchnię ume- 
na 3 та? n A 
чнізпімігіп та 
nie nm ten eras 


iuwnne 


marek, Pisemne 
do Administracyi 
pod „„Mieszkanie * 


zenia 
Kurrera 
1107 


|OBSPĄPIĘ umeblowany — 


wk z kuchnią. Wiado- 
mose między 2 a 5 no pol. 
uł. Retoryka L. 11, I p 
drzwi na prawo. 


7718 
NOWA xzatewa rexnluinen 
należytość za komorne (100 
przedwojennego czyn 
106 zł. n.) nia hodzie 

dis tog к! 


najmie mi pokój + >»noblami 


kim ступ 


nu 5 

en ља w pínconia 
i zachowanin zapewniona. 
Zgłoszenia: nl. Abr. Cirabo- 


wskiego T. 4, ТЇ. p. prawo. 


3,19 


POSZUKUJE lokalu suche- 


ro jasnego w ofieynach — 
(ewentualnie suteryny) naj- 
mniej 60 1n*. — Zgłoszenia 
рой „Lokal** biuro „Ruch“ 
Kraków, Szczepańska L. 9. 
S 


POSZUKUJE umeblowane- 
go nokoju. Czynsz ubojęlny. 
Pisemne zgłoszenia do Ad- 
ministracyi. Kuryera nod 
TTmeblowany”, 7761 


KAPITAN kawaler 32 lat — 


| dobrze sytuowaną jako ser-. 


kowska 118, Biuro Libroda, 


' AKADEMIK. przyjmie gu- 


Nr. 105. Niedziela 13 maja 1928 r. 
RR RBL ллу >| A 


POKOJU umeblowanego ‚| 


0s0,71em wejściem w Śród- 
mieściu poszukuję. Czynsz 
wysoki zapłacę. Zgłoszenia 
„Ruch”, Szczepańska dla 
Nr. 2,2481. 7726 


DWAJ akademicy poszukn- 
ją pokoju. Może być z vu- 
trzymaniem, Oferty z poda- 
niem adresu do Administra- 
еуі Kuryera pod „B. K.'— 
ф 7139 

DO WYNAJĘCIA w dzielni 
cy IV na II. p. dwa mie- 
szkania słoneczne po 3 i 4 
pokoje z komfortem, rów- 
nież pokój z kuchnią w wy 
sokiej suterynie, za zwro 
tem kosztów, Zgtnesxenia рі. 
semne do Adminístraoyi ku 
ryera pod ,,Nadbudowa“. — 
1162 


POKÓJ z piecem kuchen- 
nym wynajmę zaraz za po- 
życzenie kilku miłionów ma 
rek. Urbaniec, ee 

110 


Różne 


ZAWIADAMIAMY niniej- 
szem, iż % dniem 15 maja 
h. r. zostaje otwarta koszer 
na restauracya i mleczar- 
nia w restauracyi W. P. 
Józefa Batka w Zawoji we 
W idłach pod fachowym kie 
rownietwem. Zarząd. 1716 
SMACZNE obiady i kola- 
cye domowe na maśle do 
menażek i na miejscu do- 
stać można od 15 b. m. po 
cenie umiarkowanej. Zgło- 
szenia od 1 do 3 ul. Grodz- 
ka [u 11, III. piętro drzwi 
Nr. 11. 1117 


| JASTARNIA па Нет, Pel- 


ne morze. Zatoka Pucka. — 
Pierwszorzędna plaża, las 
sosnowy. Pensyonat (domki 
rybackie) za specyalnym u- 
względnianiem odżywiania. 
Informacye: Warszawa, ul. 
Warecka 9, m. 12, Tel. 211-27 


DWIE panienki poszukują | 
pokoju od zaraz. Łaskawe 
zgłoszenia Tomasza 28 ofic. | 
Generowicz od godz. 4 = 6. 

712 


POKOJU 2 meblami lub bez 
ewentualnie pokoju z kuch- 
nią pogzukuje młode mał- 
zeústwo. Dam odstępne i za- 
płacę wysoki czynsz, dam 
wogle na zimę. Zgłoszenia 
do biura rekil. „Prasa“ Kar- | 
inclicka 16, pod „Uczciwość ' 
1a", ТҮЗІ 


mieszkanie we Lwo- 
kajo 7 stym kom- 
tortem za takie samo lub 
większe w Krakowie even 

tnalnie za dopłatą. Zgłosze- | 


DAM 


ia + 


¡nia „Kilof“ Zwierzyniecka 
L. 93, 7185 
POSZUKUJE ja przy 
rasinis xx obezycie rodzi 


| WARSZAWA - Kraków! Za 


< mimstracyi 


| 
[ Hauka | wychayenie | 


ny i za zapłatą czynszu. =a) 
Pisemne zgłoszenia do Ad-! 
ministracyi Kuryera ро 
МЕ 797 


POSZUKUJĘ pokoju z pie- 
cem kuchennym lab у ku- 
chnią za wysokiem wyna- 
grodzeniem. Zgłoszenia wily! 
semne do Administracyi Ku 
ryera pod „Młode małżeń- 
stwo“ 1686 
ZAMIENIĘ 5 pokoi z knch- 
nią na parterze w śródinie- 
ścin na takia sama lacz na 


I-szem piętrze za dopłatą —. - 


Zgłoszenia pisemne do Ad- i 
ministracyi Kuryera pod 
„Wygoda. 1660 


mienię 4 pokoje z kuchnią 
w Warszawie nn takie same 
mieszkanie w Krakowie lub 
odstąpię nawet bez zamian 
Zgłoszenia pisemne da Ad- 
Kurvera pod 
„Warszawa“. 7660 
POKOJU kawalerskiego z о 
sobnem wejściem poszukuję 
od 15 maja lub 1 czerwca— | 
Może być z utrzymaniem — | 
oprócz obiadów. Czynsz obo, 
jętny. Zgłoszenia pisemne 
do Administracyi Kuryera : 
pod „Iker”. 575 | 
ZA DWA pokoje z kuchnią, 
dam jeden pokój z kuchnią, 
słoneczne, z ogródkiem i so- 


witą dopłaią. — Zgłoszenia 
isemne do Administracyi 
kura od 9 - 210d 5 - 7. 

7542 | 


een 
MATURZYSTKA semin. zaj | 


mie się wychowaniem dzie- | 
ci, także udzielaniem lekeyi 
szkoły ludowej. Zsłoszenia 
pisemne do Administracyi 


'Kuryera pod „Lekeye“, — 


| 
| 
| 


| 
TAL | 
wernerkę lul odpowiednią 
posadę w przedsiebiorstwie. 
Zgłoszenia pisemne do Ad- 


ministracvi Kuryera рой | 
„Akademik“. Hire 
WYUCZE kle 
go. lub niemi 
płacą ступая ra nekanî 

> owe nl z pokoju 


% kuchnią. Zgłoszenia pis. | 
do Administracyi Kuryera 
pod „Pedagog“. 1117 


4444 
UDZIELAM lekeyi muzyki 
(fortepian). Warunki przy- 
stępne. Oferty „Nauczyeiel- 


Ка“ do „Prasy“, Karmeli- 
cka 16. 7788 
POSZUKUJE sie wychowa- 


wezyni (izraelitki) do 10 le- 
tniej dziewczynki na pro- 
wincyę. rożąuana 762]0- 


I icKiegO, Mrki | kurs 
4 kl. gimnazyalnych. Zgło- 
szenia osobiste między 10-12 
uł. Starowiślna 41. I. Grii- 
ner Il. parter. 1663 


PODZUKUJE sie panny 7 
lepszego domu do dziew- 
czynki 4 - letniej na przed- 
połndnie. Zgłoszenia Kar- 
melicka 6, II. p. frontowe 
schody. 7689 


KURSA matnryczne „Wie- 
dza“, Kraków, Karmelicka 
95. parier. przygotowują do 
matury gimnazyalnoj i Re- 
minaryalnej. Wypożycza się 
podręczniki, 5993 | 


‚ayın materyałem. 


lIryniewska. Na odpowiedź 
załączyć znaczek. 7746 


|PANIĄ z koncertu niedziel 


lego symfonicznego, krze- 
sło Nr. 30, proszę bardzo o 
łaskawą wiudomość czy spa 
tkanie, możliwie pod „Są- 
siad” do Administracyi Ku- 
ryera. 1164 


NINIEJSZEM zawiadamiam 
Sz. moją Klientele, iż z dn. 
1 stycznia 1923 r. przenio- 
slem moją pracownię obn- 
wie z ulicy Gertrudy 7, na 
Kremerowską 10, dziekuje 
za dotychczasową f poleca- 
jac sie nadal łaskawej pa- 
mięci -- W. Dąbrowa, Kra- 
ków. * 7175 


SZUKAM врбіліка z kapi- 
talem, i współpracą celem 
powiętszonim  przedstębior= 
stwa. Zgłoszenia pisemne 
do Administraeyi Kuryera 
pod „800“. 7765 


BLACHARZ kryje i reperu 
ja wszystkie dachy wszel- 
kiem własnym i powierza- 
Przyjmu- 
je stałą, z gwarancyą, kon- 


| serwacyę dachów 'w miejscu 


najchętniej па prowincyi — 
Powierzoną robotę uskute- 
cznia solidnie, prędko, moż- 
liwie najtaniej, Zgłoszenia 
pisemne natychmiast zała- 
twia. Podkomorek Marcin— 
majster blacharski, Kra- 
ków - Podgórze, ul. św. Be- 
nedykta L. 9. 7181 


POSZUKUJE fortepianu do 
Pesos An wzamian za 
ekcye. Oferty „Nr. 3% do 
„Prasy“, Karmelicka L. 16. 
7186 


UPRASZA się znalazce ze- 
в7уілі zenbionego na plan- 
tach naprzeciw teatru o od- 
dania do Administracyi Ku 
ryera 4% nazroda 15.000 Mk. 


7795 


ZGUBIONE tymczas. świa. 
dectwa demobił. wystawia- 
no przez kndrę Okr. Zakł. 
Gosp. Nr. VI. we Lwowie — 
10 lutego 1922. L. 2020 — na 
nazwisko Henryk Haselbach 
unieważnia się. 71 


DAM dziowczynkę za swoje 
— 9 lat. Adres Marcin Сід- 
siorok — Skawina. ттм 


ZGUBIONE dokumenta woj 
skowe na imię Konstanty. 
Dutkiewicz ur. 1899 r. — z 
Wróblika król, uniewnż- 
niani. : 7800 


PANA Jana Szota proszę — 
aby przyjechał do Rzeszowa 


jw krótkim czasie. — Marya. 


1807 


OSOBY, które w dniu 28-g0 
maja ub. r. obraziłem hę- 
dąc w nienoczytalnym ata- 
nie przepraszam F. 8. 7817 


SZLIFIERNIA szkła i lu- 
ster K. Woroniecki, Plao 
Szczepański 7, przyjmuje 
zamówienia na lnstra i szy- 
by szlifowane i t. d. Ondna 
wia stare lustra. 1662 


FERDYNAND 


Kaletka ur. 


IN w Jaeczwrow ej p. WA- 
dowice, unlowntina rubio 
ny dokument wojskowy, — 
731 

. 
ZGUBIONO paszport do — 
Francyi na nazwisko Ja- 


eyun Hyla. Upraszam zna- 
lazeę o zwrócenie za Wynn- 
srodzeniem. Paszport u- 
nieważnia sie. 7687 


PRZERABIAM damskie ka- 
pelusze na najnowsze faso- 
пу od 10 do 25.100 Мер. — 
Zgłosyenia Długa 47, II. p. 
na lewo. 7804 


SAMOCHODY osobowe i cię 
żarowe do wynajęcia na 
tury, jak również w miej» 
seu, Wiwiorzośń ni lewe- 
la 9. Тг), 0907. Rudawski i 
Kozłowski. 7701 


FOTOGRAFIE do paszpor. 
tów 1 legitymacyj, wykonu- 
je w przeciąga 20 minut — 
nowoczesnym, ulepszonym 
sposobem Zakład Artystvcz- 
nej Tatogratii „Adela“ — 
Kraków, ul. Grodzka L. 49. 

7520 


KTOBY wiedzinł o miejsen 
pobytu 13 letniej Rozalii 
Stefanik 7 Ochojny, raczy 
donieść ojeu w A 

7671, 


\ р 


I Yona posady f 


— »-----..-. ` ——m 

POTEZERNA sinzaca — da 
wszystkiego. шпіејдса do- 
brze gotować, sympatycznej 
powierzchownosei, czysta, 2 
dobremi rekomendacyami — 
do dwojga osób. — Zgłaszać 
się Sobieskiego 16 d, I. p. 
na prawo оа 3—4. 7831 


SIŁY biurowej bieglei w ko 
respondencyi niemieckiej i 
polskiej, bardzo biegle pi- 
szącej na maszynie. poszu- 
knuje się od zaraz. 
nia do Adm. Kuryera, Kra- 
ków, Basztowa 18 (osobiste 
popołudniu od 6—7-теј. 


7830 


KONKURS. Kierownictwo 
Rejonu Inż. Sap. Katowice 
ogłasza konkurs na 1 posa- 
de — z poborami urz. cyw. 
VIII. kat. plac oraz dodat- 
kn drozy2nianego na Gér- 
пут Śląska obowiazującego 
i dodatku kwaterowego. Dla 
żonatych dodatek dla dzie- 
ci. Warunki przyjęcia: u- 
kończona wyższa szkoła prze 
ınysiowa z praktyką budow- 
lang, nie przekroczony 45 
rok życia. Podania należy 
wnosić wraz z odpisami świa 
dectw praktyki oraz Swia- 
dectwami moralności, po- 
świadczeniem odbytej służ- 


by wojskowej do dnia 10. Y, | 


b. r. pod adresem Kierow- 
nietwa Rejonu Tuż. 
Zalezo kylo Katowic. Ро?- 
niejsze podania nie będą n- 
wzeleduione. Pierwszeństwo 
niają — inwalidzi wojenni i 
zdemobilizowani oficerowie, 
zypoznani ze sinzby budow- 
nictwa wojskowego. 1494 


FOSZUKUJE sie zdolnego 
buchaltera pomocniczego. — 
Oferty z podaniem warnn- 
ków .i odpisem świadectw, 
prosimy przesłać nod 
P. do biura „Ruch“ 
ków, Szezepañska 9. 


ADWOKAT Dr. Banachow- 
ski w Wadowicach, poszu- 
kuje koneypienta. Mieszka- 
nie zapewnione. 1291 


DWÓCH zdolnych pomoeni |o stem 


— zostaną | Nowakowskiema dla „J. Z.“ 


ków iryzyerskich. możliwie 
jeden ondulator, 
zaangażowani na 
warmkach. 
Slanislawów. 


dobrych 
k, 


VANNA z dłuższą praktyką 


biurową, pisznea biegle na | 


maszynie. dobra polsko-nie- 
інісека slenografistka z ta- 
dnem pismem reezuem 
znajdzie od 1-go lipca 1923 
w biurze poważnego przed- 
siebiorstwa stałą posadę. — 
сект је się tylko na pier 
wszorzędną siłę. Własuoręcz 
nie pisme oferty z odpisa- 
ші świadectw należy nade- 
słać do dnia 15 maja 1923 
do Adm. Kuryera pod ,,Po- 
sada ТАЗ. 7018 


ZDOLNA kasrerka potrzeh- 
na zaraz da firmy Poręhski 
1 Zimler, Rynek gł. 8. 7557 


BIELIZNTARKI do szycia 
w reku wykwintnej bieliz- 
ny osohistej, wymagane me- 
reszki, hait, monogramy 
poszukuje na pure miesięcy 
od zaraz Zarząd dóbr Stany 
y. Bojanów, Małopolska. — 
Zeloszeuia z podaniem wa- 
renków, 7461 


WDOWA, samotna, praco 
wita. skromna, zdrowa, do 
lat 40. umiejąca gotować — 
sprzątać, znajdzie zaraz sla- 
le umieszezenie. Listy pod: 
10.000" do Biura E. Billet, 
Przemyśl. 2045 


PRASOWACZKI kwalifiko 
‘ane przyjmie pralnia 
„Ozystoś. Koletek 9. Zgło 
szenia osobiste. 1651 


POSZUKUJĘ 2 panienki do 
szycia i wykańczania bieli- 
yuy. Zgłoszenia u firmy J. 

2nthal ul. Miodowa 3 
рісіт. 


PRAWDZIWIE uzdolnione 
panny poirzebue do praco- 
wni snkien damskich Micha 
liny Chwałek, Gołębia 5. - 

à ә 


GORZELANY oraz 
nista egzaminowany 
przyjęcia natychmiast, 

walerowi pierwszeństwo. 
Zarząd dóbr Lisów koło Lu- 
hlina J. H. poczta na miej- 
вст. 7184 


таз2х 
do 
ka- 


mie zaraz zdołnego młynar 
czyka kawalera. Zgłoszeni 
na miejscu. Stanislaw IÇ; 
ezorowski. 7591 


STOLARZA, 
eyalistę meblowego posznkn 
jo od zaraz Zarząd Dóbr — 
Stany. p. Bojanów, Malopol 
ska. Zgłoszenia z podaniem 
warunków. 1462 


FOSZURUJE się miejsco 
wych. energicznych, uczci- 
wych ludzi da służby warto 
wniczej. Zgloszeaia między 
324 brzywa 3. 914 


HAFCIARKI do haftu ko- 
lorowego potrzehne. Praco- 
wnia haftów Floryańska 44, 

7100 


Zgłosze- | 


i Sap. | 


kawalera, spe- | 


3) 


% 1 
BUCHALTERA (ki) bilansi- | 
„sty (stki) rutynowanej siły 

jposznknje Tow. Handl-k 

mis „Stella“ ul. Zwierzy- 
niecka 7. Zgłoszenia osobi- 
ste. 7123 


|RILKUNASTOLETNI chlo- 
piee do drobnych posług — 
|notrzebuy. Zgłoszenia osobi- 
ste: Bufet kolejowy Podgó- 
ae - Płaszów. 7309 


Í Posad poszukują | 


І 

RZĄDCA agronom z długo- | 
letnią praktyką, w sile wie- 
ku, dobrze polecony, szuka 
| posady zaraz. Zgłoszenia — | 
|a Reklama Pras.“ Lwów, — 
Chorazezyzna pod „Agro- 
nom”. 1626 


BUCHALTEREA, bilansist- 
ka x kilkuletnią praktyką 
w większych przedsiębiorst- 
wach, ostatnio w Banku 
poszukuje posady. Zgłosza- 
nia pod „Samodzielna“ do 
Biura ogłoszeń Władysława 
| Hopskiego, ŚRE 30. 7518 


BUCHALTER. kawaler, Int 
29, z kilkuletnią praktyką | 
zawodową, z egzaminem A- | 
jkademii Handlowej, prowa- 
dzący samodzielne rachun- 
kowość fabryczną, gospodar 
cza oraz browaru, gorzelni, | 
tartaku it. p. poszukuje od- 
powiedniej posady najchęt- 
we dworze. Łaskawe 
| zgłoszenia pisemue do Adm 
Kuryera pod „Em. Te. Es.“ 


4452 


| CHEMIK - technik 7 prak- | 
tyką hutniczą, poszukuje od 
|powiedniej posady. Zgłosze- 
nia pisemne do Adm. Kn- 
ryera pod „Chemik“. 1482 


KONCYPIENT rutynowany | 
poszukuje posady zaraz luh 
od 15 maja. Zgłoszenia ni 
semne do Adm. Knryern — 
pod „Doktor praw“. 1622 


BUCHALTER bilansista 
fabryczny, dłngoletnia prax 
tyka, poszukuje posady bu- 
chaltera, kasvera Inb innej 
wymagania skromne — lecz 
warunek: mieszkanie. Adres 
stante Białowieża -- 


| niej 


7657 


ZDOLNY pomocnik handlo- | 
wy, energiczny ckspedyent 
poszukuje posady najchęt- 
niej w handlu towarów ko- 
lanialnych. Łaskawe zgło- 
szenia: Henryk Batlaryes — 
Gródek Jagiel. 1498 


BAM chłopaka 15-letniego 
% dobrej rodziny do mecha- 
nicznego lub elektro-insta- 
laeyjnego warsztatu do na- 
uki. Zgłoszenia pisemne do. 
Adm. Kuryera pod „Zaraz 
Nr. 0590“. 7594 
SZOFER lat 20. uezeiwy, іп 
teligontny. poszokuje posa- 
dy zaraz do anta osobowego 
Miejscowość obojętna. Zgło- 
szenia pisemne da Admin. 
Kuryera pod „Włodzimierz 

7007 


ZDOLNY podmłynarz. сһе- 
tny do pracy, uczciwy. po- 
sznkuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia: Stanisław Cioch | 
Trzeiana koło Rzeszown. — 

1595 | 


EMERYT. urzędńik sądowy | 
| poszukuje posady biurowej. 

| mając dwnletnią prakty! 

| buchalteryjug przyjmie che 

tnie i posadę pomocnika bu- | 
|chalteryjńtgo, Zgłoszenia pi | 
l semne do Adm. Kuryera — | 
| pod „Gorliwy”. 1596 


CUKIERNIE  wszechstron- 

| nie obznajmiońy speoyalista 
restauracyjny poszukuje pa 
sady w miejscu lub na wy 
jazd. Łaskawe zgłoszenia py 
semne do Adm. Kuryera —j 
„Pierwszorzędna sila“. 
7728} 


i 
| OSOBA inteligentna, przy- 
|stojna, zdrowa, lat 28 znają 
| ca język polsk. i niem., zna 

¡jaca sie doskonale na każ- 
| dem gospodarstwie i kuch- 
‚ni, obejmie Zarząd domn u 
samotnego, zacnego pana 

jw mieście lub na prowin- | 
еуі, Zgłoszenia pisemne do | 
Alm. Karyera pod „Brun»t 

ka Nr. 1151” el 


pod 


SZOFER egzaminowany, sa- 
modzielny monter, 2 kilku 
nastoletn praktyką. znaja- 
ey się także na motorach 
ropnych oraz świetle elck- 
|iryernem. poszukuje posady 
najchętniej na prowineye — 
od 15 maja. Zgłoszenia pise- 
{mne do Adm ¿Kuryera pol 
„Szofer“. 7604 | 


PGSZCUKUJEĘ posady pomo- 
enika buchaltera lub „innej 
biurowej. Posiadam kilkole- 
inią praktrko, średnie wy- 
kształcenie i znajomość nie- 
mieckiego. Łaskawe oferty 
¡Dabrown Górnicza poste-ve- 
stante Stanisław Tomiszow 
ski. 1922 


¡BUCHALTER korespondent 
7 prowineyi poszukuje 
хаду w (улі dziale. Zgłosze- 
¡nia pisemne do Adm. Ku- | 
гуега pod „Buchalter - ko- | 
tTespoudent”. 7140 


po- ; 


| ceny. 
| spondentką 


| Jniasta 


| pisemne 


| szenia 
i Karyera pod „A. 


| szej 


| ne, 


ZDOLNA. rntynowana ek- 
spedyentka poszukuje posa- 
dy od 1-go czerwca, Zgłosze- 
nia „Ruch“ Szezepanska 9, 
„Czerwiec. 7548 


PRAKTYKANT inteligont- 
ny, z dobrego domu, potrze- 
pny zaraz. Szule, Cukiernia 
Pszczyna, G. Śląsk. 197 


'MEYNARZ — z długoletnią 


praktyką po większych mły 
nach poszukuje posady do 
większego młyna gospodar- 
skiego J. Karman, młyn pa- 
rowy p. Mikluszowice obok 


| Bochni, 


|SZOFER - mechanik, samo- 


dzielny monter samochodo- 
wy, 7 długoletnią praktyką 


posznkuje posady. Łaskawe | 
zgłoszenia pod „Szofer 887, | 


do Adm. Kuryera. 7713 
FREBLANKA, Niemka. ро- 
szuknje posady — trlko do 
starszych dzieci. Zgłoszenia 
Hilda Gúnzer, Zyblikiewi- 
cza 19, II. p. na prawo. — 

1711 


1279 | 


LUSTROWANY KURYER CODZIENNY" == Nr. 105. Niedziela 


|DWIE snezki 2-mies. czystej 


! 


1 0. 


ж Шеге) rasy. Grodzka 13, 1. 
p. ofie. 1658 


PARCELA 1500 sążni w Dę- 
buikxeh w pobliżu kościoła 


raz do sprzedania Front slo 
neczny vis a vis projekto- 
wunego skweru, Zgłoszema 
pisemne do Administracyl 
Kuryera pod ,,Wiligiatura™ 


WEŁNIANE materyaly п 
ubiory i płaszcze, kanıgar 
chewioty. koveur - kasty 
kim wyborze nadeszły. — 
A. Bross, Kraków, ul. Flo 
туайзКа GAN Pierwszy /a- 
kład krawiecki. 


440 volt prądu stałego, za- 
raz do sprzedania w War- 
szawie z opurnikanii, szyna 
mi, kołami pasowemi 24 К. 
M. Beremana, 11 K. M. P. 
G. E. obroty około 1150 
125%. Oferty „Reklamy 
Polskiej” Warszawa, Jasna | 
10, dla „S. 0.“ 7639 
MAMY na sprzedaż domy od 
3 pokoi aż do 7 pokoi, een- | 


KUPUJĘ garderobe meska | 


używana, place najwy 
Zawiadomienie k 
lub ustne: 
Kraków, Szeroka 


7210 


POSZUKUJE wodny młyn 
z realuoseia lub tartak wo- 


Schmaus, = 
1. 23, 


dny (parowy) z realnością, | 


lasem niedaleko stucyi kole- 
jowej albo realność koto 
w cenie 
Mkp. Adres: nost.-rest. Ży- 
wieo Karol Sobczyński. 7403 


POLONIA — Garbarska 


308,000.000 | 


tralne ogrzewanie oprócz 
kaflowych pieców w Kato- 
wiecach korzystnego dla do- 
brega zabezpieczenia swoje- 
go kapitan. Paweł Cieśla — 
Katowice, Rejtana 22, 7500 


w całości lub ezęściowo za- | 


: 


n 
epodniowe w paski w 5з 


| dlowe Józefa Jury w Wado- 


13 maja 1923 r. 


1 

PŁASZCZE dainskie wiosen 
ne w najmodniejszych faso- 
nach na podszewce od 170 ty 
siecy marek tylko w [irmia 
8. Diamand. Kraków, G 
dzka 32, wchód przez sieñ.— 
1658) 


WILLA, 9 pokoi wolnych — | 
stajnia, ogród — sprzeda — 


Korzeniowski, Dwernickie- ! 


EPONGE na suknie i szla- 
froki po Mkp. 12.000 metr. 
w Magazynie mód „Stefa- 
nii” Szpitalna 32. Wzory wy 
syłam na żądanie. 7479 
OLEJE maszynowe rafino- 
wane, oleje cylindrowe, o-i 
ræ olej automobilowy naj- | 
lepszej jakości ро eenach — | 
konkurencyjnych dostarcza 
ze składu „Pewność“ Dom 
Handlowo - Komisowy Kra- 
ków, Długa 43, Tel. 4047. — 

7300 


PRASY do wyrobu dachó- 
wek cem. i gasiorów, naj- 
nowsze modele, jedno i dwu } 
ielcowe wraz z podkładkami 
z żelaza lanego, dostarczają | 
Zakłady Przemysłowe i Han | 
wiecach. 6739 | 
MASZYNY do szycia znanej 
dobroci „Kasprzyckiego. -- 
Tanio — Hurtowo — Detali- | 
cznie — Raty. Skład fabry- 
czny — Warstaty reparacyj- 


REKAWICZKI giace, nap. 
pa i reniferowe. — A. Bross 
Kraków, Floryańska L. 44 
Ceny konkurencyjne. 708 


OD 1 MAJA do wrdzierża- 
wienia, zamiany lub sprze 
daily siedmiorgowa kolonia ' 
z grola „Koziarnią' i willą 
hotelem w dolinie Saspow- 
skiej, Warunki na miejscu 


kupno i sprzedaż starego że | U właściciela Rymkiewicza, 


laza. 

KUPIZ zaraz — lokomohile 
Lanza lub Wolfa na 25 HP. 
w b. dobrym stanie z certy- 


fikatem. Zgłoszenia: Н. Bu- | 8Zawie, kardanowy, 4-го bie 


chelt, Jasło, 
WOJNĄ zniszczone fortepia 
ny, pianina, pianole, 
monie — knpuje. Zgłoszenia 
pod „Fortepian“ 
biuro ogłoszeń Hupczyca, 
Kraków, Jagiellońska 7. 


1628 


7611 | 
‚ZAPLACE dobrze. za książ- 


kę używaną niezniszezoug 


„Kobieta lekarka domowa“ | 


przez Dr. Aune Fischer Diie 
kelmann. Zablocka, poste. 
restante Rzeszów. 7624 


DACHÓKWĘ asbestowo eo- | 


mentowa oryginalyej warki 
„Eternit“ patent 
Hatseheka dostarcza w 


du „Pewność* Dom Komi- 
sawo Flandlowy. Kraków — 
Długa 43, Tel. 4047. 7299 
KUPIĘ doin w Krakowie — 
4 woluem mieszkaniem, Zgło 
pisemne do Admin. 
BoE 
1669 


POSZUKUJĘ dostawy wiek 
ilości mleka dworskie- 
go na korzystnych warun- 
kach. Kraków. Tomasza 20, 
M łeczarnia. 7098 
KUPUJĘ garderobę męską 
używaną i buciki. Zdwiado- 


Ludwika | 
dn. i 
wolnych ilościach ze skkła- 


60111 poczta Skała pod Ojcowem. 


| 


har- | 


mienie kartką lub ustne. — | 


Dobrowolski, Kraków, Mi- 
kołajska 10, I. p. of. dru- 


3 7109 


а, 
Sprzeńaż | 


LAMPY elektryczne wezel- 
kiego rodzaju najtaniej. — 
Wytwórnia fnż. „Jastrzęb- 
skiego, Kraków, Slawkow 
ska 30. 5958 
NAŚWIE ZY w Maiopol- 
sce skład fortepianow Hele- 
ny Śmolarskiej ul. Szewska 
9. Т. p. wyłączne zastępstwo 
fi siawy jak: 
Bechstein, Bluthner. Bosen- 
dorier. Ebrbar, Förster, Sei 
Jer, Schweighofer, Steinweg 
Auandt. Fisharmonie Koty 
kiewicza i Matmborga. Zaw- 
sze na składzie instrumenta 
używane. 7458 


1 Ты” 


SAMOCHÓD osobowy, 1. kl. ec 


na dalekie tury 
piękniejszych. 
sprzedania za nie 
abe eene t. J. 14. 
pal. Marka angielakn Świa 
owej sławy, 45x60 ITP 
cylindrów, karoserva ot 
ta, 6 siedzeń, wietlenie 
rozrusznik i sygnał ele 
ezne, gumy not 
komplet przyborów i ¢ 
zapasowych. Stan maszy 
znakomity 2 gwarancyą 
Próba na dowolną 
strzeń za poręką kopna 
Zgłoszenia osobiste i | 
ne tylko poważnych refl 
tantów muje В 
handlowe, ków, 
bickiego L. 2, I. p. (naprze 
ciw Parku Krakowskiego 


jeden z naj 


o 


e 


n 


7644 1 


PŁACHTY nieprzemakalne, 
płótno żaglowe impregnowa 
piútno hafelars 
raty, chodniki, dy 

py poleca: Reinhold, 
ków, Bożego Ciała 20. 


Kra- 
6928 


Bogaty! la wieksza таг 
nia. Plae Matcjki 


ul. Wy- 


i najnowszej 


"69 


7625 


SAMOCHOD cic 
wy do sprzedania 


г. 3 tonno | 
w War- 


gowv, 4-ro eylindrowy 19/38 
K. M magneto Boscha, na 
6 prawie nowych masyw- 
nych gumach, w duskonn 
lym stanie. Oferíy do ,.Re- 
klamy Polskiej“, Warszawa 
Jasna 10, dla „M. H.“ 


7633 


NEGUEL krakowski. dabro- 
wiecki, górnośląski hurto 
wsie — drobne gatunkt ni 
Фе] сеп kopalnianyeh dostar 
cza stale бл Ел nrzamvralo 
wo - górnicza. Katowice — 
Poprzeczna 14, 5504 


OKAZYA! Garnitur klubo- 
wy do sprzedania. Bardach | 
Kraków. Floryańska L. 16. 


1576 


PRALKA (maszyna do pra- 
nin) х bahnem masieänyın— 
konstrukeri do 
surzedania. Pralnia „Czy- 
stosé" Kraków, Koletek L. 9 

7654 


LUSTRO duże 7 konzolg do 
sprzedania. Sławkowska 6. 
Zakład fotografiezny. 156% 
| 

KORZYSTNE kupno. Fol- 
wark, 250 mórg w tem 50 m. 
Jaki, 25 lasu, ziemia średnia 
budynki, inwentarz dobry, 
dom o 4 pokojach. Cena 375 
milionów marek, płatno 1/3 
przy kontrakcie resztę przez 
4 tygodnie. Łaskawe spiesz- 
osobiste zgłoszenia upra- 

1 K. Przybył, Poznań, ul. 
Jasna 12, Tel, 2899. 7681 


PALTA 
przemakalne i gnmowe w 
wielkim wyborze. А. Bross, 
Kraków, Floryańskn L. 44 
Ceny konkurencyjne. 


SPRZEDAM zaraz folwark 
w zachodniej Małopolsce — 
150 morgów pola, 150 lasu 

bndynki murowane, cbsiewy 
inwentarze — majatek przy 
staevi kolejowej. — H. Go- 
snodarstwo resztka dworu — 
26 mrg. pola, lasu budynki 
h. ładne. inwentarz obsiany 
it. p. Zgłoszenia biuro ku 
nna 1 sprzedaży H. Bnehelt. 
Jasio 1629 


WYSPRZEDAZ sypialń, oto- 
man po cenach najniższych, 
kupuje stare meble antyki, 
dywany it. d. Zakład tapi- 


rski — Jana 18. 1527 


уіпіе dol MASZYNY do pisania nowe 
kle nij Continental 
0 złotych do sprzedania K. Blichavski 


i nżywane ma 


a 32 
1526 


Floryansk 
9491. 


Kraków, 
Telefon 


= OKAZYA dla iustytneyi Ті- 


| mówienie. 


| raty. Skład - Warsztat: War 


impregnowane niei 


ne Warszawa, Marszałkow- 
ska 153, telefon 104-551. Od- 
działy: Częstochowa Aleja 
43, Kielce, Lublin, Wilno, 
Mostowa 4, Łuck Jagielloń- 
ska 53., Zamawiać można li- 
stownie w Warszawie. Po- | 
szukiwani odbiorcy hurtow 
ni i przedstawiciele. 6449 


ABAŻURY do lamp elek- 
tryeznych, gazowych, naf- 
towych — gotowe i na za- 
Wytwórnia Inż. 
Kraków, 


„Jastrzębskiego, 
5884 


Sławkowska 30. 
WÓZKI dziecinne krajowe 
i zagraniczne, oraz łóżka mo 
siężne poleea skład mebli i 
fornierow — Kraków, Szpi- 
talna 5. 6620 


MASZYNY do szycła znane 
„Kasprzyckiego“, tanio 
hurtowo —  detailicznie — 


szawa Marszałkowska 153. — 
Zamawiad można iistownis. 
6365 


MASZYNĘ do pisania „Tor- 
pedo” fabrycznie nową — 
sprzeda ORAL |? „Nep- 
tum“, Szezepa®ka 7, podwó 
rze. 7588 


“HEBLARK A grubofciowa - 
, (Dichtenhobelmaschine) za- 


raz do sprzedania. Zgłosza- 
nia: Romi — Wadowice. — 
7565 


OKAZYJNIE do sprzedani 
wstążki, 
i kapelusze damskio w akle- 
pte „Nina“ ul. Karmeliok 
L. 3 ТІ 
MOTOCYEL N. S. U. 1% 
HWP. mało używany, sprze- 
dam, portysr wskaże od g. 
17-19 ul. Czysta 16. 7568 


a 


STRZELBA na łowy ,,Ber- 
danka“ 12 mm. kalibru dla 
właścieieli dóbr i gospoda- 
rzy, nadająca się w dobrym 
stania okazyjnie do sprzeda- 
nin. Seidl, Kraków - Podgó- 
rze, Zabłocie. 1614 

młyńska 
firmy Ku- 
do sie- 


ŁUSZCZARKA 
„Korund“ Nr. 2 
derna i 


Excelsior 


kunia kaszy patent Schme- | 
1089 


ja do sprzedania. Zgłosze- | 
ша młyn parowy Hr, Жп: | 
bieńskiego, Zassów. 7808 


para, 
oka- 


KONIE powozowe, 
okazałe, duże chody. 


|zyinie do nabycia. Hodowla 


Hofmana 9. 


Koni, 
1812 


Lwów, 


fantazye, kwiaty,) 


ne 


LO2KA blaszana z wkłada- 
mil sprzedam. Niecała 9, II. 
By of. X 7679 
DO SPRZEDANIA 1 paro- 
wa maszyną 20 HP. Wiado- 
mość: Fabryka gwoździ 
„Rydlówka* w Podgórzu. 
ma" 7684 
DO SPRZEDANIA 1 wóz 
(Kastenwagen) do rozwoże- 
nia piwa lub t. p. Wiado- 
Fabryka gwoździ 
dlówka* w Podgórzu. 
1683 


FUTRO kretowe, damski 
płaszcz gumowy jedwabny, 


„Ry 


| damskie palto z kołnierzem 


futrzanym, ubranie żakie- 


; towe męskie sprzedam ta- 


nio. Rynek 33, III. p. od 
94, 7691 


ŁÓŻKO drewniane 


9° 


š z siatką, 
wiszące świeczniki elek- 
tryczne okazyjnie sprze- 
gam; Rynek 33, 111. p. od 
2—4. ss 
PINS LEGAWIFC myśliw 
ski 7-mio miesięczny do 
sprzedania. Jakób Tram- 
mer, Milówka. 1158 
WODA KOLONSEA na 
wagę. Droguerja F. 


Jahn, 
Kraków-Podgórze. 7702 


|DO SPRZEDANIA gramo- 


fon, Ludwinów, Turecka 31. 

1870 
OBRAZ MALCZEWSKIE- 
GO i aparat elektryczny do 
masażu twarzy, nowy do 
sprzedania. Kraków. plac 
Matejki 5. Świerkosz 
sklep, 1833 


STÓŁ pod kwiaty (artyk) 
orzech. waga 50 kilowa. lo- 
downia średnia poduszki z 
pierza do eprzedania, Kra- 
ków, Mikołajska 10, I. p. 
w drugiom podwórzu. 7714 


4 MORGOWE gospodarstwo 
koło Wadowic zaraz do 
sprzedania. Informacyj vu- 
dzieli Jan Niewidomski. 
Wadowice, przy dołączeniu 
marki na odpowiedź. 7705 


MAGIEL KOLOWA, Inde 
sklepową sprzedam, Reto- 
ryka 18 parter. 7710 
SPRZEDAM pięć cylin- 
drów mącznych 7 gaza w 
dobrym stania 


oraz auto 
ciężarowe „Fiat'' 4 tony па 
gumach w ruchu, Jędrzej 
Krukierek, Krosno. 7754 


SPRZEDAM Encyklopedye 
Orgelbranda w bogatej o- 
prawie 1 w bardzo dobrym 
stanie. Zgłoszenia pisemne 
do Adm. Kuryera pod „En- 
cyklopedya'". 7750 
KOŁDRY atłasowe, wel- 
niane, satynowe w kwiaty, 
kJotowe na wacie, kołderki 
iecleco, powijacze і mate- 
race poleca jedyna katol. 
pracownia kołder 1 materu- 
cy, Matusiewicz, Poselska 
20. Stare kołdry 1 materace 
przyjmują. 7751 
MASZYNA DO PISANIA 
Smith Bross do sprzedania 
biuro „Wanda“, Kraków. 
Floryańska 39, I. p. otis 
782; 


KOCIOL parowy o powierz- 
chni ogrzewalnej 9 m? do 
sprzedania. Pralnia „Czy- 
stość', Kraków, Боас 

492. 


| Różne | 
W с ын тш u 


ZGUBIONO tymczasowe za- 
świadczenie wajskowe Anto- 
ni Sowa. wieś Wola zabie- 
rzowska, powiat Bochnia — 
które unieważnia się. 1606 
AMERYKANIN fabrykant, 
przyjmie spólnika — zastę- 
pee z kapitałem. Sam wyje- 
dzie do Ameryki na kilka 
lat. Zgłoszenia pisemne do 
Administracyi Kuryera pod 
„Fabryka mebli”. 1578 


FORTEPIAN czarny, krót- | 
ki. z płytą metalową w | 
bardzo dobrym stanie (jak | 
nowy) do sprzedania. Mały 
rynek 6, I. p. drugi podwo- 
rzec na lewo. 7671 


MASZYNA 


Singera, pier- | 
Scieniowa kryta i krawiec- | 
ka 31/15 w dobrym stania 
do sprzedania. Zyblikiewi- 
eza 9, I. p. na prawa. 1665 | 


MIKROSKOP w doskona- 
Фут stanie, ruchomy sto- | 
ninersja okazyjnie da 
ина. Wiadomość w 

hinrze ogłoszeń, Sienna 12, 


Inansowych, kasa ogniotrwa- 
do sprzeda 
a р 

танд 


nym па 
,mechanicznem. Maszyny i 
„formy do wyrobu pustaków. 
vetonowyeh, cembrowiny — 
studziennej. rur, słupów 

|I płyt chodnikowych, stopni, 
| dostarcza. то cenach ściśle 


- | fabryczuych natychmiast 


* Dom Komisowo- 
Kraków, Dinga 


7291 


„Pewność 
Handlowy, 
43. Tel. 4047. 


Kraków. 1664 
FORTEPIAN długi w do- 
hrym stanie i dywan strzy- 
żony 4 do sprzedani:l. 
Wiadomość „Dorotenum‘, 
Kynpnieza 7676 


MOTCCYKLOWY magnet, 
„4Ahomson-Benultt ĵe- 
dnocylindr. та 180.000 Mp. 
sprzeda leon Yoltin, 
dowice. 


"ТҮР 


7650 
| nn ć 

| PLATFORMA  jednokonna 
na resorach w dobrym Sta- 
nie do sprzedania za Mkp. 
3,500.000. Wiadomość: Pra- 
cownia stelmachska p. 


Skalskiego, Filinn 13. 7766 Szczepański 2. 


| życzenia. 


Wa- | 


SZUKAM pianino do wypn- 
Warunki według 
nmowy. Tulper, zegarmistrz 
Ustrzyki dolne. 7617 


POSZUKUJĘ wspólnika ж 
kapitałem od 30 milionów 
wzwyż celem nowiększenia 
hurtownego składn mydeł 1 
kosmetyków w Katowicach. 
Lokal z telefonem і wyro- 
bioną klientelą, — Pisemne 
pod , interes” Kraków 
Skrytka 105. 


GATRY, obrabiarki — do 
drzewa i żelaza, Motorr, Lo- 
komobile, Kotły, Maszyny 
parowe, Pompy parowo-cen- 
trylugalne, Maszyny mlyú- 
skie, Turbiny, Transmisye. 
Pasy, oraz inne maszyny — 
dla każdego przemysłn i re- 
kodziela po cenach konku- 
rencyjnyeh dostareza_,,Pi- 
lot“ Lwów, Batorego L. 4. 
| 4558 
DLA PAŃ suknie, kostyu- 
|my elegancko w 3 dniach 
wykonuje po cenach konku 
|тепеуіпуеһ pracownia „Ste 
| fania“, Garnesrska 6, prze- 
eznica Studen j. 7344 


7173 


| PELERYNKI gumowe dla 
dzieci polecają tanio Leser- 
kiewicz i Ska, Krakowa 


Naczelny Redaktor i wydawca Maryan Dąbrowski. Odpowicdzialay Redaktor Jan Stankiewicz. — Drukarnia „IL. 


Kuryera Codz.“ pod zarządem Feliksa Korczyńskiega. 


Należyłość pocztowa osłacnna ryczałtem. 


300 ih 


Cena numeru 


na prowlncyi 
w Krakowie 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Telef. 1138. 


--- 


Telefon Redakeyl Nr. 3292.— Telefon Adm. Agencyi | ргелит. Nr. 3542, — Kra 


r 
2 


Trzeci 


Marszałek Foch na Rynku | 
Krakowskim. 


Wielki wódz francuski dekoruje 


generałów i oficerów polskich. 
Kraków, 14 maja. 

(s) Wezorajsza urcezystosé na Rynku krakowskim | 
z ckazyi pobytu wielkiego wodza Francyi, Marszałka | 
Focha — zostanie na długo w pamięci Krakowian. 

Już okolo godz. 8 rano kordon policyi i żandarme- 
ryi zamykają dostęp do Rynku. Równocześnie nad- 
ciągają liczne oddziały wojska. Rynek powoli zaczy- 
na przemieniać się w obóz warowny. Lśnią lufy 
karabinów, błyszczą lance ułańskie, powszechną u- 
wagę zwracają samochody pancerne. 

Przed szeregami wojska — na koniach: dowodzący 
gen. Ting, płk. Kruk-Szuster, dowódca piechoty, płk. 
Trendi, dowódca artyleryi, płk. Bzowski, dowódca 
kawaleryi. 

“Жа wejskiem tłoczą się tłumy publiczności. Rynek 
tonie w chorągwiach. Pałac Spiski, pałac Potockich 
i palac pod ,Jagniatkami” przyozdobiony dywanami. 

Pod arkadami Sukiennic stoi oltarz polowy. Okolo 
ołtarza chwieje się las sztandarów i chorągwi cecho- 
wych. 

Kolejno przybywają reprezentanci władz rządowych 
1 miejskich, konsulowie, senatorowie i posłowie.! Wi- 
dzimy rektora Nztansena z gronem profesorów, prez. 
Akad. Umiej. Morawskiego, hr. Zdzisława Tarnow- 
skieso, ambasadora Panafieu, Reinolda Przeździe- 
ckiega, z prot. dyplomatycznego, Rodich-Laskowskie- 
go, nacz. wydz. prez. Rady min. ks K. Lubomir- 
skiego, hr. A. Stadnickiego, ks. Pawła Sapiehe, wo- 
jewodę Galeckiego, wicewojewodę Kowalikowskiego, 
prez. miasta Federowicza, starostów: Dra Bala i 
Stankowskiego, prez. Izby skarbowej Gregera z wi- 
ceprez. Gajewskim, kuratora Owińskiego i in. 

Pod glöwna strażnicą ustawiaja się generałowie: 
Szeptycki, Czikel, Rozwadowski, Żeligowski, Tru- 
szkowski, Zieliński, Minkiewicz, Ledochowski. Ko- 
stecki, dalej komendant O. W. Becker, oraz wyżsi 
oficerowie załogi. 

'Okool godz. 10 nadjeżdża samochodem w tow. min. 
wojny Sosnkowskiego i swej świty, Marszałek Foch. 

Rozbrzmiewa. Marsylianka — wojsko prezentuje 
broń — po chwili orkiestra wykonuje hymn pol- 
ski. Marszałek Foch przystanął i salutuje..; 

Kiedy milkną dźwięki hymnu przystępuje do Mar- 
szałka gen. Szepłycki i zdaje mu raport. 

Po krótkim raporcie marszałek w tow. min. wojny 
Sosnkowskiego, generalicyi i swej świty przechodzi 
przed frontem ustawionych oddziałów wojskowych. 

W chwilę potem nadjeżdża marszałek Piłsudski w 
tow. Wieniawy-Dlugoszewskiego. 

MSZA POLOWA. 

Z wieży Maryackiej zegary biją godz. 10. Na sta- 
pniach ołtarza staje generalny kapelan ks. Niezgoda. | 
Poczyna się Ofiara. Głowy odsłaniają » sie. Chór 
„cha“ wykonuje pieśń „Kto się w opiekę“ — ро 
chwili płyną dźwięki prześlicznej pieśni „Chwalcie 

łąki umajone...“ 

Przed ołtarzem na fotelu siedzi Marszałek Foch — 
po prawej jego stronie Marsz. Piłsudski, po lewej min. 
Sosnkowski, za nim generalicya i świta marszałka 
Focha. A 

Pcdniesienie — wojsko prezentuje Iırch -- a sztan- 
dary chylą się przed Panem Zastepów. 


DEKOROWANIE ORDERAMI. 


Po nabożeństwie nastąpił akt pasowania na kawa. 
lerów Legii honorowej. 

Przed frontem kompanii honorcwej ustawili sie 
wśród hymnu Marsylianki szeregiem cficerowie 2 dc- 
bytemi szablami, którzy mają otrzymać odznaczenia 
francuskie. 

_ Są nimi: gen. brygady Kostecki, gen. brygady Le- 
tochowski, pplk. Langauer, Łuczyński, Bystram, kpi. 
\orab-Laskowski, por. Dzieślewski. 


iednoszpalt. Mk. 


7 


drobne ogłoszenia za słowo Mk 300— dla poszukujących posad Mk 189— za słowo: irobne o treśc 
„Nadesiane" Mk. 2250—, w 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetr. Mk. 3600— Za układ tabelaryczny, Kombino 
Ogloszenia zagraniczne 100% droższe. -- (Za terminowe zamieszc::ente wszelkich ogłoszeń Adeministracya 


750— wiersz milim. w rubryce 


Ме odpow 


ada) — Селу powyższe 


PRENUMERATA ¡MIESIECZNA 


W Krakowie. . bez odn. 13.500 
Na prowincyi .... Mk 15.000 


i ee 
natrymonialnej Mk 380 
milim. po kronice Mk. 3000 
rany 2010, kolorowy 10090 dodatku 
owiązują od dnia zmiany w nadłówku 


| Marszałek Foch własnoręcznie przypina na rier- | 
siach odznaczenia, pcdnosi szpadę dwukrotnie do gó- 


ry i dwukrotnie dotyka nią ramion odznaczonegc na 
mak pasowania na rycerza, poczem obejmuje go w 
serdecznym uścisku i składa na jego twarzy pocalu- 
nek, 

Krzyż oficerski otrzymali: gen. brygady: Kostecki i 
Ledochowski, krzyż kawalerski: Langaner, ppłk. Łu- 
cryński, Bystram, Korab-Laskowski, pałmę legii por. 
Dzieślewski. 


Uroczystość wywarła na obecnych ogromne wre- 


żenie. > 
PRZYGOTOWANIE DO DEFILADY. 


Kiedy w Rynku jeszcze odbywa się nrcezystošé — 
рсПсуа і żandarmerya zamyka kordonem ul. św. An- 
ny, Jagiellońską i kawałek plant u wylotu ul. Wol- 
skiej i Straszewskiego, gdzie ma nastąpić defilnda. 


Od ul. Smoleńskiej 3% do Loretańskiej — po obu | 


chodnikach ul Straszewskiego tłumy publiczności. 
Gmach seminarynm męskiego wspaniale przyozdo- 
biony dywanami i choragwiami francuskiemi i pol- 
skiemi w narożniku widnieis olbrzymich rozmia- 
rów portret Marszałka Focha. W poprzek ulicy prze- 
ciągnięta girlanda z napisem „France st de Pologne“. 

O godz. 10 min. 55 przybyła piesze w tow. dostoj- 
ników i generalicyi Marszałek Foch — na miejsce 
wyznaczone na defiladę. Z tysiąca piersi zrywa się 
okrzyk: „Niech żyje”, 


DEFILADA. 


O godz. 11 dolatuja od stronv ul. Wolskiej echa cr- 
kiestry 20 pp. Rozpoczyna się defilada pod dowódz- 
twem gen. Tinza, 

Pierwsze kroczą oddziały 20 pułku ziemi krakow- 
skiej pod komendą Kruk-Schustera, które były prze- 
dmiotem gorących owacyi. Żolnierz znakomicie wy- 
éwiczony i świetnie się prezentujący, dalej postepo- 
walio saperzy, pulk kolejowy, (również oklaskiwa- 
ny), strzelcy, burzę cklasków wywołały szwadrony 
8 pułku im. ks. Józefa Poniatow skiego, w górze wy- 
soko kłóczem żurawia szybuje 5 samolotów, 7a uła- 
nami artylerya konna, polowa j ciężka, wreszcie sa- 
mochady рапсегпе: „Drizdek“, ,,Szeptycki", „Zagło- 
ha“, „Kmicie”, „Jasiek“, „Poznańczyk" — pod ko- 
menda mjr. Dra Tadeusza Piotrowskiego. Defiladę za- 
mykają krakusy na koniach. 


MARSZAŁEK FOCH WŚRÓD DZIECI. 

{Ро defiladzie Marszałek Foch i Fiłsndski iw to 
warzystwie wojewody. gen. Szentvckiego i Czi-- 
kla i naczelników władz redjechali samochoda- 
rei do Teatru Słowackiego na przedstawienie 
dzieci. Tu zebrana w westibulu dziatwa powi- 
tała Marszałka. Focha gromkiemi okrzykami i obrzuci 
ła go kwiatami. 

Kiedy Marszałek Foch zasiadł w loży po od- 
słonieciu kurtyny ukazał się jego oczom nader 
barwny obraz kilku tysiecy dzieci malowniczo 
uiwnnowanych wedlugi rezyservi р. Issenienn. 

Po odegraniu Marsylianki i „Jeszcze Polska"... 
rozległy sie okrzyki: „Viv- le Marechal Foch“. 

Jedna 2 dziewczynek wvolosila wiersz oko- 
licznościowy w iezvku irancnskim, poczem na- 
stapily dalsze produkcye dzieci, które odegrały 
sztuczkę „Wiosna i zima”. 

Na zakończenie dzieci odśpiewały *earalnić Mar- 
syliankę — a następnie kilka par w strojach kra- 
kowskich dziarsko i z temperamentem odtańczyły 
mazura. 


Gdy dostojny gość opuszczał tealr powtórzyła się 


ków, Basztowa I$. — Konto czekawe Р. KO. nr. 129.725. — Konto Lyrowe: 


Kraków, wtorek 15 maja 1923. 


Krakow pożeśnał 


| Marszałkowi Piłsudskiemu wręczono 
| tów. 


Ziemski Bank Kred, Kraxow. 
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1arsz.Foch 


dzień pobytu w Krakowie. 


gorąca owacya dzici, które wśród okrzyków go do 
samochodu odprowadziły. obrzucając kwiatami. 
е *° Ф 


О godz. 1 w południe Marszałek Foch był podej- 


| mowany Sniadaniem u hr. Zdzisławów Tarnowskich 


Przed pałacem urządzili uczniowie Akademii Sztuk 
Pięknych entuzyastyczną owacyę i wręczyli Mar- 
szałkowi adreg wykonany przez p. Zygm. Greinerta, 
bukiet kwia- 


NA WAWELU. 

O godz. £ przybył Marszałek Foch na Wawel. a 
W katedrze witało go duchowieństwo, ; ks. biskup 
Sanieha i kanonicy Korzonkiewicz i Podwin. Nz- 
stępnie zwiedził Marszałek dość szczegółowo i z wi- 
docznem zainteresowaniem Katedrę i dziedziniec ar- 
kadowy, oprowadzany przez prof. Mycielskiego. Dru- 
gą grupę Francuzów objaśniał rotmistrz Pnsłowski. 
P. Jordaens wreczyla Marszałkowi album. 


PRZYJĘCIE PRZEDSTAWICIELI PRASY. 

O godz. 7 w salonie N. О. G. Marszałek Foch przy 
Jal przedstawicieli prasy krakowskich i koresponden- 
tów prasy warszawskiej, którzy przybyli do Krako- 
wa. Prezes synd. dr. Beaupre wygłosil krótkie prze- 
mówienie, zaznaczając, że cała prasa, mimo rozbie- 
żne kierunki, jednoczy się w hołdzie dla wielkiego 
wodza i w gorącej sympatyi dla szłachetnej Francyi, 

Marszałek Foch odpowiedział: 

„Panowie! Bądźcie przekonani, że wasz wyraz 
Sympatyi znajduje pełny oddźwięk we Francyi. Mó- 
wicie, że reprezentujecie różne kierunki, ale świado- 
mi jesteście konieczności jednoczenia się. Nie należy 
za wiele dyskułować. Przedewszystkiem potrzebna 
jest praca. Należy pracować i ponieraé tych, co pra- 
cuja owocnie, a nie tych co żyją tylko polityką i re- 
klamą. (Font de l'ouvrage et pas seulement la poli- 
tique et la reclame). 

О godz. 8 wieczorem podejmował dostojnego go- 
Ścia obiadem prof. Dr. J. Nowak. 


ODJAZD MARSZAŁKA, 

(cz) Odjazd Marszałka Focha nastąpił o godz. 9 
min. 45. Przed godz. 9 wiecz. zajechał przed peron 
parowóz bogato ustrojony w girlandy kwictne oraz 
chorągiewki francuskie i połskie. Na czole maszyny 
umieszczona pośród zieleni tarcza z orlem polskim, 
przewiązana szarfami, na których widnieje napis: 
„Vive la France!” — „Niech żyje Polska!‘ 

Parowóz prowadził Dr. Pischinger dyr. wydz. ruchu. 

Oddział żandarmeryi wojskowej utworzył szpaler 
od wejścia do dworca aż na peron, gdzie silny od- 
dział policyi utrzymywał wzorowy porządek. 

U wylotu ul. Basztowej daty się słyszeć gromkie 
okrzyki na cześć marsz. Focha. Wkrétce potem 
przed budynek dworca kol. zajechał sznur automobili 
z dygnitarzami, których otoczył zwarty tłum ludzi. 

Na tle różnobarwnych tłumów ukazała się sylweta 
Wielkiego Wodza, witana huraganem oklasków. 

Przed peron, na kłórym ustawiła się kompania 
honorowa 20 pp. oraz kompania Związku strzeleckie- 
go, zajechał pocng, mający zawieźć Dostojnego Go- 


j ścia do granicy cz ej 


Marszałka Focha otoczyli generałowie oraz licznie 
zebrani dygnitarze cywilni z wojewodą Gałeckim i 
prez. Federowiczem na czele. 

Marszałek po odebraniu raporle i przejściu przed 
frontem kompanii honorowej rozpoczął z sobie wła 
ściwą serdecznością pogawadkę, która przeciągała 
się aż do odjazdu pociągu. 


tepi OWADY i jest najsku- 


teczniejszym Środkiem 
przeciw ROBACTWU 5 


Żądać w aptekach i składach apteczn. 4 


AS ا‎ TIA Waman НАБЫТ J 


2 „ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" 


Tymczasem tłumy zaległy cały peron. 

Na krótko przed odjazdem pociągu 
wsiadł do wagonu W towarzystwie gen. Duponta i 
gen. wojek czeskich Stoły'ego szefa sztabu czeskiego, 
który przybył do Krakowa o godz. 7 wieczór, celem 
dotrzymania towarzystwa Marszałkowi do Piotrowice. 

Marszałek Foch ukazał się w oknie wagonu i dłn- 
gą chwilę rozmawiał jeszcze д marsz. Pilsndskim 
i min. Sosnkowskim. 

Dano znak do odjazdu. Z piersi tłumów wydarł sie 
ckrzyk: „Niech żyje Marszałek Foch“, 
Francya™. 


Marszałek Foch o przyieciu w Kral 


Marsz. Foch i jego świta byli zachwyceni przyję- Rektor Nowak zaprosił Marsz. na łososie do N. Тат. 
ciem przez Kraków gościom francuskim 2gotowanein. | gq a Marsz. Foch przyjął zaproszenie. 
Przed cdjazdem w rozmowach pozegnalnych wszy- ; е | 
acy podnosili niezwykłą serdeczność i spontaniczny 
wybuch uczuć Krakowa, który się rozpoczął na po- 
witanie Marszałka Francyi. Zdaniem gości, Kraków 
zrobił na nich oibrzymie wrażenie swoją starą archi- 
tektnrą, bogactwem pamiątek polskich i serdeczuem 
ciepłem, jakiem otoczył gości. W prywatnej rozmo- 
wie 
MARSZAŁEK OŚWIADCZYŁ, ŻE JAK PÓJDZIE NA 
EMERYTURĘ, TO CHĘTNIE ZAMIESZKAŁBY 


W KRAKOWIE. 


Foch zamienił ostalni uścisk dłoni z Marsz, Pilsud- 
skim i min. Sosnkowskim, poczem salutował hymn 
narodowy francuski, 


ODJAZD MARSZ. PIŁSUDSKIEGO I MIN. SOSN- 
KOWSEIEGO. 


Marszałek Pilsudski udał się do swej salonki, gdzie 
rozmawiał z gen. Szeptyckim. 
Wkrótce zajechał drugi peciag mający uwi 
Pilsudskiego i min. wojny gen. Sosnkows 
Warszawy. 


Niech żyje 


Marszałek | 
| 
| 


Należy tu podnieść raz j o serdeczny 

nastrój Krakowian, ale i wyrobienie tej miary, które 

ułatwiło niesłychanie ciezk ie utrzy 

rządku przy niedostate 

dant p. Kłeczek wywiazal się z zadania znakomicie, 

jak i kapitan p. Hanpt z ramienia obozu warownego. 
Cenny dar otrzymał Marszałek na raucie w Sta- 

rym Teatrze, duży kim z tywami pasa słuckiego 

od p. Bobrowskiej, właś sa tkalni kilimćw. 


ymania po- 


cznej ilo policyi. Komen- 


‚os 
Prasa paryska o podróży marsz. Focha. 


Dzienniki paryskie w dalszym ciągu zamieszczają 
sazniste relacye z podróży marszałka Focha po Pol- 
sce. , Temps" z dnia 9 maja zamieszcza entuzyasly- 
czną korespondecye, omawiajaca przyjęcie Marszałka 
Focha w Warszawie. Korespondent stwierdza 


TĘŻYZNĘ. NASZEGO NARODU I WOLĘ JEGO DO 
UTRWALENIA NA ZAWSZE SWEJ NIEPODLE- 
GŁOŚCI. 

Uwagę korespondenta zwróciło, że wszystkie orga- 
nizacye społeczne, bądź też młodzież szkolna, w cza- 
sie defilady warszawskiej kroczyły w rytmie woj- 


skowym. ; MER А 
қ А А - swarliwemi Niemcami a 1 
Porównując stosunki panujące w Polsce za cza- 


sów rosyjskich z obecnymi, korespondent stwierdza, 
że Polska nadewszystko zdołała jaz zahartowaé swój 
miecz. Według informacyi osób wojskowych Polska 


posiada już znaczną armię czynną, tak, że jeżeli 
przyjdzie kiedy sowietom fantazya wznowić atak na 
ee to armia czerwona napotka tutaj na mur zo 
stali. 

Ci — pisze korespondent — którzy przyjrzeli się 
Połsce w maju r. b. konstatują, że 
WSZYSTKO W POLSCE FUNKCYON 
JAK GDYBY TRADYGYA NIEPODLEGŁOŚCI NiE 
ZOSTAŁA FRZEZ ŻADNE WYPADKI PR { 
Istotnie — kończy korespondent 
ko zmieniło się coś w Europie Нан 
kładającą się Rosyą wy- 
rasta szybko naród, liczący 30 milionów dusz, ktć- 
ry nazywa się Polską i który jest przyjacielem 
Francyi. 


Podróż Focha alarmuje Niemców 
i bolszewików. 


„Matin“ paryski w telegramach swoich stwierdza, | szawie i Pradze usunięciem o słałńich przeszkód, 
Że podróż Marszałka Focha do Polski sprawia, iż | epóźniających poroznmienie polska-czeskia, a miano- 
prasa niemiecka i bolszewicka zużywa całe potoki wicie 
atramentu. Wydawany w Berlinie dziennik rosyjski 
„Nakunie* widzi w wizycie Focha preludjum zmia- 
ny bliskiej rządu w Warszawie wyrażnie frankofil- 
skiego. 

„Deutsche Allgemeine Zeitung", organ Stinnesa, 
jest również zaalarmowany polską ewolucya polity- 
czną i wystepnje z apelem do mniejszości narodo- 
wych w Połsce, aby przeszkodziła dejściu do rząda 
większości polskich, oddanej Francyi". 


„Neues Wiener Journal“ w artykule pochodzącym | 


Pomiądzy 


ZAJMIE SIĘ KWESTYĄ JAWORZYNY 


co do której Praga okazuje się nieustępliwą. 

Według cytowanego dziennika Francya nie ma za- 
miaru wciągnąć Polski i Czech do udziału w akeyi 
w. Zagłębiu Ruhry. Dla Francyi najważniejszą jest 
rzeczą wzniesienie solidnej baryery, pomiędzy Ro- 
syą a Niemcami, ażeby przeszkodzić sowietom w in- 
terwencyi na korzyść Niemiec. Ponadto dziennik wie- 
deński donosi, że w Warszawie odbyć się miały po- 
ważne konferencye w sprawie zarządzeń, majacye h 


z kół dyplomatycznych wyraża przypuszczenie, że | na celu odparcia niebezpiaczeństwa atakn rosyjskie- 


Marszałek Foch zajmie się w czasie pobytu w War- 
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amach na b. prezesa mini istr 


sprawcą zamachu. 
Caillaux zost al 
głowę i doznał silnego 1 ] ównież towa- 
rzysze byłego ministra zostali poranieni i poddani 
| oniece lekarskiej. Herriot ma wnieść w sprawie tego 
| zamachu interpelacyę w parlamencie. 
paryskie, ! 


Yulnza. (AW.) Jak donosi Agencya Havasa były | 
prezydent ministrów Cailllaux podczas przechadzki 
został napadnięty przez jednego ze swoich politycz- 
nych przeciwników i poraniony. Caillaux został od- 
wieziony do szpitala, zaś stan jego zdrowia nie bu- 
dzi obawy. 

Paryż. (AW.) Jak donoszą dzienniki 


= жтт - 
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Rada ministrów uchwaliża 


dodatek drozyiniany. 
(Dlaczego tytoń podrożał o 50 Proce: 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 13 maja. (Z) Rada ministrów przyznała | wtorku. 
onegdaj pracownikom 1 urzędnikom państwowym (Dlaczego 
dodałek 10%. Wypłała rozpocznie się od przyszłego 


Wielki 
Berlin. (PAT) „Berliner Bösen Curier“ podaje, że 


Hamburgu i Altonie wykryto wielki spisek anty- 
republikański. Aresztowano 6 wyższych oficerów | 


Inglia odrzuchia propozy усуе niemieckie. 


Londyn (PAT). Wolff. Dziś wręczono ambasadoro- | racyjnej. i ары ae ten krok rządu niemie- 
wi niemieckiemu notę angielską o treści: i 2 uczyniłem w 

„likscelencyo! Rząd J. Kr. Mości zbadał najdokła- ciągu pewr dysk usyi w parlamencie ang m w 
dniej memoryal z 2 b. m., w którym rząd нҮ үа GAM 2 kwietnia. Rząd interesował się z tego powodu 
przedłożył swój projekt uregulowania kwesłyi repa- | szczególnie odpowiedzią, jaka na ten apel nadeszłą. 


Sr — = - 
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| dawnej armii pruskiej. Hamburska policya kryminal- 


na skonfiskowała wielkie zapasy broni. 


Orkiestra poczęła grać „Marsyliankę*. Marszałek | W 
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e m memo- 
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zad J. K. Mości bę- 
e ro stronie 


kiego ich roz 
tna podstawe d 
dzie potót јас udz 
swoich aliantów, z któ 
teresuje, lecz rząd J. К 
niemieckiemu, że pierwszym krokiem  urzec 
stnienia tej nadziei musi być przekonanie ze strony 
Niemiec, iż wymagane jest o wiele poważniejsza ł 
bardziej skrystalizowane współdziałane, aniżeli ta 
miało miejsce dotychczas. 


2 
Napad oficerów т: 
Bordeanx. Cae Polradio. W pociągu jadącym я 

Kolonii do Berl na terytoryum nieokupowanem 

Niemiec, kilku oficerów niemieckich napadło na ka- 
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(AW) Dzienniki szwajcarskie przynoszą 
zczegóły prawie zamachu na delegacye 
D yjska ok оо A: 9- tej 

| 1 swo- 
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ODDZIAŁ WIOSLARSKI 


TOW. GIMNASTYCZNEGO „SOKÓŁ“ W KRAKOWIE 


ULICA ZWIERZYNIECKA L. 44. 
(UL. TADEUSZA KOŚCIUSZKI L. Dh) 


KRAKÓW, w maju 1923 r. 
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Oddział wioslarski „SOKOŁA“ krakowskiego, jedna z najstarszych na 
Ziemiach Polskich placówka tego szlachetnego sportu, święci uroczyście 
w bieżącym roku trzydziesto letnią rocznicę swego istnienia! 

Po rozwiązaniu się krótkotrwałego Krakowskiego Towarzystwa Wio- 
Slarskiego, powstał na jego miejscu w roku 1892 Oddział wioślarski ,SO- 
KOŁA* krakowskiego, przejmując po niem nieliczny tabor łodzi. - Twórcą 
Oddziału i jego pierwszym naczelnikiem przez szereg lat, był niestru- 
dzony w pracy organizacyjnej i pełen nieograniczonej ofiarności dzi- 
siejszy Jubilat i Zastępca Prezesa, Druh JOZEF RUDNICKI. 

Że Oddział wywiązywał się godnie ze swego szczytnego zadania, 
świadczą najlepiej jego częste zwycięskie trjumfy na słynnych warszaw- 
skich regatach, gdzie krakowscy wioślarze cieszyli się zawsze wielkiem 
użnaniem i szczerą życzliwością. 

Oddział wioślarski „SOKOŁA* krakowskiego zniszczony materjalnie 
podczas wielkiej wojny przez wojska zaborcze, przez kilka lat był niemal 
zupełnie nieczynny, ale z chwilą Zmartwychwstania naszej Ojczyzny i on 
również odżył i odrodził się, dzięki gorliwej i żmudnej pracy swych 
członków, a obecnie postępuje szybko naprzód w swym rozwoju. 

Oddział wioślarski „SOKOŁA* krakowskiego pragnąc godnie uczcić 
trzydziestoletnią rocznicę swego założenia, urządza w dniach 25-cim 
1 24-tym czerwca b. г. 
maicony program między innemi wchodzą: poświęcenie sztandaru, regaty, 
tradycyjne ,Wianki“ na Wiśle i t. p., - a otwierając szeroko z okazji 
tych uroczystości gościnne podwoje swej sadyby nad brzegiem modrej Wisły 
najliczniejszemu gronu Gości, zaprasza niniejszem najserdeczniej, by 
raczyli łaskawie swą obecnością zaszczycić i uświetnić te pamiątkowe 
dnie. 

Żywimy niepłonną nadzieję, że uroczysty nasz obchód jubileuszowy 
zgromadzi w murach prastarego podwawelskiego grodu wszystkich życzli- 


wych nam, a pamięć tych razem wspólnie spędzonych chwil zacieśni moene 


węzły szczerej przyjaźni wzajemnej, co temsamem przyczyni się niewąt- 


pliwie dodatnio dla sprawy tak doniosłej dla dobra Narodu, jak nią jest 
bezsprzecznie jak największy rozwój Sportów wogóle, a zwłaszcza tak 
szlachetnego sportu wioślarskiego w naszej odrodzonej Ojczyźnie. 

A zatem, oczekujemy Was, mili Goście! 

Przybywajcie jak najliczniej i dzielcie z nami radość w dniach tak 
podniosłej dla nas uroczystości jubileuszu trzydziestoletniego istnie- 


nia! 


Za Oddział wioślarski „SOKOLA“ krakowskiego 
Sekretarz: Prezes 


WILHELM MACIEJ WINKLER mp. Poseł MARJAN DĄBROWSKI mp. 


wypływem sugjest ji 


боеп. robo! 
Т ją rządz 


rra! 


zie hip.L.226 ze lV, j ао własność iiejskiej 
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socyalistycznym 


Obywatele! 


Wszystkie pułki naszej, drogiej nam wszystkim Armii, mają sztandary, ofia- 
rowane im przez miasta, które są ich siedzibą i okręgiem uzupełnień. 

Jest to widoma oznaka łączności pułku z macierzystem miastem i ziemią, 
jest znakiem widomym opieki i miłości, któremi to miasto czy ziemia swój pułk 
rodzinny otaczają, jest zarazem wyrazem tej ciągłej i stałej radości, żeśmy się, po 
tylu latach, znowu doczekali własnej, dziś już chwałą okrytej Armii. 

Jeszcze nasz pułk krakowski, 20-ty pułk piechoty, „Krakowskie dzieci" nie 
mają własnego sztandaru! 

Czyż miasta: Będzin, Bochnia, Kraków, Wieliczka, obojętnymi się dla wła- 
snego pułku okazały? Czyżby o swoich żołnierzach zapomniały ? 

Tak nie jest, a dowodem tego jest obywatelski Komitet, przed kilku miesią- 
cami zawiązany, który teraz odzywa się do ofiarności patrjotycznej Społeczeństwa, 
żeby się złożyć zechciało na sztandar dla 20-go pułku piechoty. 

Niech składki nie będą wielkie, ale niech będą powszechne, jaknajliczniejsze, 
aby jaknajwięcej ludzi miało to zadowolenie, że swoim żołnierzom sztandar sprawili, 
sztandar, który ich będzie skupiał i który we wojennej wyprawie świecić i wieść 
ich będzie ku chwale rycerskiej, w obronie Ojczyzny. 

Składki nadsyłać należy na ręce p. Inż. Piotra Króla, Kraków, Wiślna 2 — 
lub załączonym czekiem. 


Włodzimierz Tetmajer Dr. Stanisław Weiner 
Prezes, Sekretarz. 


K o m it e f 


. Dr. Beaupré Antoni, Prezes Syndykatu dziennik., „Czas“. 
. Dr. Bobrowski Emil, Poseł na Sejm, Karmelicka 8. 

. Rolle Karol, Wiceprezydent m. Krakowa. 

Ks. Caputa Jan, św. Anny 11, I. p. 

Ks. Pastor Michejda, Grodzka 60. 

Dr. Klimecki Stanisław, św. Anny 7. 

Dr. Łącki Benedykt, Prezes Okr. Urz. Ziem., Wolska 
Dr. Landau Ignacy, św. Jana 3. 

. Wodzinowski Wincenty, Pańska 9. 

. Bukowski Jan, Wolska 40. 

. Tarnowski Zdzisław Hr., Sławkowska 

. Raszka Jan, Dyr. Szkoły przemysł. art., Aleja Mickiewicza. 
. Kosobudzki Kazimierz, Szlak 18. 

. Kallenbachowa Franciszka, Lobzowska 4. 

. Wodzicka Stanisławowa Hr., Krupnicza 18. 

. Jordens Aleksandra, „Straż Polska*, Rynek. 

. Ks. Sapieżyna Pawłowa, Basztowa 1. 

. Inż. Król Piotr, Wiślna 2. 

. Flinta Jozef, Sw. Wawrzyńca 5. 
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Drukarnia Polska Franciszka Zemanka Kraków, Retoryka 10 


Od grona obywateli Ziemi krakowskiej otrzy- 

mujemy nastepujaca, ze wszech miar godną po- 

parcia cdezwe: 

Chywatelstwo Ziemi krakowskioj 
20 pulkovwi. 

Po kilkułetnich, pelnvch thwalv bojach, wracają- 
ce do swych rodzinnych siedzib dzielna wojska na- 
sze wita obywatelstwo miejscowe uroczystościami, 
będącemi wyrazem uznania i podzięki za trudy, zno- 
je i przelaną krew serdeczną, w obronie Ojczyzny. 

Nierzadko nuroczysteści te łączą się z wręczeniem 
sprawionych z publicznych składek szłandarów put. 
kowych, okrytym sławą bohaterom. To tez bardzo 
często czyta się o tego rodzaju uroczystościach, któ- 
re się odbyły w prowincyonalnych wschodnich mia- 
steczkach. 

Kraków, jako gród Wawelski, pod tym względem 
dał. się wyprzedzić. Majwyższy przeto czas pomyśleć 
о sztandarze pulkowym dla „Krakowskich dzieci”, 
t. j. Gla bohaterów 29 p. p. 

Należałoby jak najrvchlej spieszyć ze skladkamf, 
którymi się zajmuje komitet, tak, aby w sierpniu 
b .r. można go było poświęcić. 

Zanim atoli zarządy miast, Będzin, Bochnia, Wie- 
liczka i Kraków zdobędą się na spełnienie tego obo- 
wiązku obywatelskiego, prosimy wszystkie redakcye 
dzienników, szkoły, banki, instytucye gminne, kup- 
ców, słowarzyszenia i cechy, aby otworzyły listy 
składek, a składki nadsylaly na ręce skarbnika inż. 
Piotra Króla (ul. Wiślna 2, Kraków). 

Nadmieniamy, że odezwy sa porozlepiane od ty- 
godnia po ulicach w Bedzinie, Bochni, Wieliczse i 


sprawi citandar 


— 998 


: w których to odezwach zwraca ste Komi. 
let do społeczeństwa, ażeby nie zapomniano o swoich 
Zolnierzach. 

Inicyator tej patryotveznei . Jozef piła 
który pierwszy poczynił kroki w Ministerstwie Spraw 
Wojskowych dnia i stycznia 1922 r., przedstawił 
nam następujący wzór sztandaru: 

Koniec drzewca wieńczy orzeł metalowy ługo sa 
mego tynu, pod jakimi walczyli przodkowie nasi w 
czasach Księstwa Warszawskiego, рой Rasrynem, 
Smoleńskiem, Motaiskiem i Lipskiem. 

Stroma prawa sztendara przedstawia to białe, a na 
niem pasowy krzyż ordern wojskowego. ,,Virinti Mi- 
litari“. W pośrodku krzyża napis: „Honor i бісту- 
па“. a więc dwa słowa, w których streszcza się 
wszystko, co czyni żołnierza; naokoło tego napisu 
dwa liście laurowe, na zakończenia tych ezterech 
kcńców krzyża cztery wieńce haftowane z liści lau- 
rowych, a w środku: 20 p. p. 

Na lewej stranie wyhaftowany srebrem отто] pol- 
ski, zaś aa rogach kreyia „Wirłnti Militari” będą n- 
mieszczone nazwy misjscowcści walk pułku: Dobry- 
niów, Jelnica, Zamoście, Równo, Szpanów, na czie- 
rech zaś tarczach będą haftowane cztery Eerby miast, 
z których pułk fen się rekrntvis, t. j. Będzin, Bo- 
chnia, Wieliczka i Kraków. 

Na szarfach sztandaru będą haftowane złotem na- 
pisy: Behaterom 20 р. р. Ziemi krakowskiej. 

bywatele Ziemi krakowskiej 1923 r., 26ғе! -Flintąa 
iniczątor akcyi dadkowej celem sprawienia dla 
20 p. p. Sżtandaru, = 
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zać na żądanie władzy. W końcu zau 73 
uwidaeznianie cen w zlotych polskich oraz w БУИ 
obcych walutach jest niedopuszczalne. 

Niestosujacy sie do powyższego zarządzenia, kara- 
ni będa bezwzględnie karą aresztu do 8 miesięcy, 
a nadto nałożoną zostanie na nich grzywna do 1 
miliona mk. polskich 

(cz) CENA POLEDWICY PIECZONEJ. Magistrat 
‘krak. wyjaśnia, że ustalona ostatnio na połądwicę 
kwota 32.000 Mp. za 1 kg. odnosi się tylko do po- 
lędwicy pieczonej w zakładach rnasarskich. 

OSTRZEŻENIE POD ADRESI Did KUPCÓW EKRA- 

W związku Z ęgującą się w osta- 

el supcy krakowscy 

'kając na dalszą 
kupców krakcw- 
sobą pociągnąć 
porozumieniu 
kontrole pc 

ia, czy to- 


„AA FOCHA. Pod 
marsz. Focha, który 
Inosit się zwłaszcza do 
L. powzięło myśl 
wzorowej ochronki, 


Na ten cel 
wielki zjazd 
— Oswielleni 


kowskie Koło Pań Т. 5: L. 
liekich dnia 5-ga lipca bir. 
iedzenie kopalni ja- 

nnej sali. Koncert 

pu do salin 15.000 

tam i z powrotem do 

1 nie uprasza się, 

г jest 4graniczena. „Sprzedaż bile- 
tów "rozpo a się odrody 2Ż3-go b. m. w godz. 
ОСЫ Еж Dw kd) gl. SA prz 1]. św. Anny 5, Ы р. 


nister spraw zagranicznych Seyda rozpoczał prze- 
prowadzenie oszczędności w mini stwie spraw za- 
granicznych. Zamierzone sa irdzo poważne reduk 
cye szczególniej w zakresie rsonału, zatrudnionego 
na płacówkach zagranicznych. 

(Z) PODWYŻKI MIEIS! W WAESZAWIE 
gistrat postanowił opłaty za wodę ściągać w 
~olskich i postanowił w teatrach po 
biletów о 100 proc., oraz р 1] 
zasadnicze wynajmu pokoi we 
podwyższyć o 100 

POLITY CAN 
WY. W pociągu 
jem przyszła d 
miedzy pasaż 
chni na tle y 
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W rezultacie obaj sie 
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NATU I SEJMU JAŚNIE WIELMOZI YCH PANÓW 
Dr. W. TRAMPCZYNSKIEGO IM. RATAJA | 


LDZIEŃ: SOBOTA, DNIA | 
23 CZERWCA, 1923 ROKU 


GODZINA 8 RANO: 
PRZYWITANIE GOŚCI PRZYBYŁYCH Z POZA 
KRAKOWA NA DWORCU KOLEJOWYM, ROZ- 
DZIAŁ POMIESZCZEŃ. 


GODZINA 10 RANO: 
ZBIÓRKA NA DZIEDZIŃCU ARKADOWYM 
ZAMKU KRÓLEWSKIEGO NA WAWELU, ZWIE- 
DZANIE ZAMKU I KATEDRY. 


GODZINA 11 PRZEDPOŁUDNIEM : 
UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO W KATEDRZE 
WAWELSKIEJ, POŚWIĘCENIE PROPORCA 
OWSK, ORAZ CEREMONJA WBIJANIA GWOŹ- 
DZI PAMIĄTKOWYCH. 


GODZINA 12 W POŁUDNIE: 
UROCZYSTY POCHÓD Z KATEDRY NA PRZY- 
STAN WIOŚLARSKĄ OWSK. 


GODZINA 1 POPOLUDNIU: 
POŚWIĘCENIE NOWYCH BUDYNKÓW PRZY- 
STANI, ORAZ CHRZEST NOWYCH ŁODZI, 
POCZEM WSPÓLNE ŚNIADANIE W LOKALU 

OWSK. 


GODZINA 2 POPOŁUDNIU: 4 
WSPÓLNA WYCIECZKA STATKAMI W СОВЕ 
WISŁY DO RUIN KLASZTORU TYNIECKIEGO 


GODZINA 8 WIECZÓR: | Ñ 
TRADYCYJNY OBCHOD „WIANKOW“ NA 


WIŚLE. 


GODZINA 10 WIECZÓR: 
WSPÓLNA WIECZORNICA W SALACH RE- 
STAURACJI „GRAND-HOTELU* PRZY ULICY 
SLAWKOWSKIE]. 


I. DZIEŃ: NIEDZIELA, DNIA 
24 CZERWCA, 1923 ROKU 


PRZEDPOŁUDNIEM : | 
ZWIEDZANIE ZABYTKÓW KRAKOWSKICH. 


GODZINA 3 POPOŁUDNIU: 
WIELKIE REGATY „JUBILEUSZOWE NA 
WIŚLE (OSOBNY PROGRAM REGAT). 


GODZINA 9 WIECZÓR: 
WSPÓLNY BANKIET W SALACH „STAREGO 
TEATRU“ Z ROZDANIEM NAGRÓD OSADOM 
ZWYCIĘSKIM Z REGAT. 


GODZINA 11 WIECZÓR: 


TAMŻE, RAUT. 3 x 
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„SOKOŁA* KRAKOWSKIEGO 


KRAK. ŚWIĘCĄC UROCZYŚCIE 
$ W DNIACH 23 i 24 CZERWCA 1923 R. 
(CASA JUBILEUSZ 30-LETNIEGO ISTNIENIA, 
MA ne ZAPROSIĆ NINIEJSZEM 


JWP.. 4 Q JĄ lam kiej 


NA ZWIĄZANĄ Z TEM UROCZYSTOŚĆ 
POŚWIĘCENIA PROPORCA 


W DN. 23 CZERWCA 1923 O GODZ. 11 PRZEDP. F /! қ 
W KATEDRZE WAWELSKIE J, PROSZĄC UPRZEJ- 43] А ы 
MIE O OFIAROWANIE GWOŹDZIA PAMIATKO- * ' 
WEGO, KTÓRY RÓWNOCZEŚNIE ZAŁĄCZAMY 


CZOŁEM! 


v 


ZA ODDZIAŁ WIOSLARSKI „SOKOŁA“ KRAK.: 
PREZES: POSEL MARJAN DĄBROWSKI 


m. p. 
SEKRETARZ: WILHELM WINKLER 
m. p. 
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сур DDZIAŁ WIOŚLARSKI „SOKOŁA“ 

KRAK. WYDAJE МА ZAKOŃCZENIE 

2 UROCZYSTEGO OBCHODU JUBILE- 

$ USZOWEGO 30-LETNIEGO ISTNIENIA, 

6% X URZĄDZONEGO POD PROTEKTORA- 
TEM MARSZAŁKÓW SENATU I SEJMU J. W. PANÓW 
W. Dr. TRAMPCZYNSKIEGO I M. RATAJA 
W NIEDZIELĘ DNIA 24-GO CZERWCA 1923 ROKU 
O 10-ТЕ] WIECZÓR W SALACH STAREGO TEATRU 


WIELKI RAUT Z TAŃCAMI 


NAKTÓRY MA ZASZCZYT ZAPROSIĆ 
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ZA ODDZIAŁ WIOŚLARSKI „SOKOLA“ KRAK.: 
PREZES: POSEŁ MARJAN DĄBROWSKI 
m. p. 


SEKRETARZ: WILHELM WINKLER 
m. p 


WSTĘP TYLKO ZA OKAZANIEM ZAPROSZENIA | 


Kraków, Wtorek 11 września 1923. 


poświęcony Sprawom ekonomicznym. śiełdowym i politycznym 
wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt 
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Broszura p. t.ż » RA 


m m A 
Skarb Panstwa | Przewröt w Rosji? 


a Kredyt Moralny Zamach na Trockiego — Pogłoski o przewrocie w Berlinie 


podaje nowe sposoby naprawy Skarbu. Porusza również Wieden, 11 wrześn'a. „Neue Freie Presse“ donosi z Berlina: W tutejszych ko- 

tak ważne zagadnienia, jak Ochrona lokatorów i Prze- “йн E = E A= 

rachowanie długoterminowych zobowiązań przed- łach rosyjskich obiegała wczoraj pogłoska o przewrocie w Rosji i o zamachu na 

wojennych. Dostać można we wszystkich księgarniach, 5 Я : ntaci i nie otrzymata dotychezas żadnych wia- 

Cena 1500 Mk. Broszura ta została rozesłana wszystkim Trockiego Berlińska repreze tacja sowiecka nie otrzy ty ye 
posłom, senatorom i członkom Rządu. 851—1 domości w tej sprawie. 


ls 


TELEGRAMY Niemcy skapitulowaty 


Silne trzęsienie ziemi w Kalkucie | Gabinet niemiecki za porozumieniem z Francją — Rokowania kompromi- 
Londyn, 11 września, W poniedziałek o godz. 4 sowe rozpoczęte 
rano nawiedziło silne trzęsienie ziemi Kalkutę. Lu- Wieden, 11 września. „Neues Wiener Tagblatt“ | wie tej sprecyzuje Stresemann propozycie niemie- 
dność ucieka z miasta. Liczba zabitych i rannych donosi z Berlina: Gabinet niemiecki poczynił przy- | ckie, z których będzie można poznać, że Niemcy 
gotowania do akcji, mającej na celu porozumienie | uczynią wszystko, aby kręs położyć konfliktowi 
z Francia. Ma być przytem utrzymany kontakt z | o Zagłębie Ruhry. 


5 k Anglią. Rząd uzyskał na te akcie zgodę przedsta- А 
W Japonii powstały nowe wul пу wicieli wszystkich stronnictw w okupowanych te- PRASA NIEMIECKA O MOWIE POINCAREGO. 


Paryż. 11 września. „Rapele“ donosi 2 Londynu:  rytorjach oraz delegatów stronnictw niemiecko- Berlin. Dnia 11 września. Prasa niemiecka, oma- 
Wedle doniesień z Tokio wyspa Oshima, która w narodowych w Nadrenii i Westialji, którzy przy- | wiając mowę Poincarego w Danviller, zauwaZa, 
czasie trzęsienia ziemi znikła pod falami morza szli do przekonania, że rokowania kompromisowe | że ton mowy premiera był tym razem znacznie 
obecnie wyłoniła się z powrotem z fal wraz Z no- | są konieczne. Rokowania te wyszły już ze stadjum seokojniejszy i mniej wrogi día Niemiec. Wobec 
wym kraterem, który jest czynny. początkowego i niedalekim jest już termin, w któ- | powyższego dzienniki berlińske zaznaczają, że na- 

Wiedeń, 11 września. Z Londynu donoszą, że w rym postawione będą konkretne propozycje. Stre- | leży się spodziewać podjęcia w krótkim czasie 
Japonii zapanowało zaniepokojenie Z powodu, iż semann w Środę wygłosi mowę, która będzie Od- | pertraktacji, mającej na celu rozwiązanie zagad- 
wulkan Fudżiama zwany świętą górą po trzęsieniu powiedzia na niedzielna mowę Poincarego. W mo- | nienia reparacyjnego i kwestii Zagłębia Ruhry. 
Жеті zmienił zupełnie swe kształty. Poteguie to — б да š 


zaniepokojenie fakt, że wyspa w niewielkiej odle= қ К | 
Niemcy na wulkanie komunistycznym 


złości od Yokohamy, która w czasie trzęsienia 

ziemi znikła pod powierzchnią morza, obecnie 

znów się ukazała. Wszystko to dowodzi, że masa | Berlin, 11 września. (Tel. wł.). „Lokalanzeiger" | Wieden, 11 września. Uchwała gabinetu Rzeszy, 

ziemi wybrzeża japońskiego jeszcze podlega zmia- | donosi z Drezna, że onegdaj odbyła się tam gene- Emil założcnia Banku. tów о И 
ralna zbiórka komunistycznych oddziałów bojo- bnaknoty o podkładzie złotym, zapadła wedle do- 

wych. Komendanci oddziałów oświadczyli, że już niesień prasy wiedeńskiej jednomyślnie. Natych- 


nom w związku z trzęsieniem ziemi. 
Bordeaux, 11 września. Generałny gubernator esie rasy , | tye 
. А edsiewzial enerziczne kroki ар E ñ EB т ” | miast mają być rozpoczęte prace celem "RUM 
Indochin Merlin przedsięwzią 5 najbliższe dni okażą, czy byt republiki bedzie Zu ов Bedzicio bank praia а emitowana 
pewniony. Oddziały bojowe proletariatu muszą | przez niego banknoty będą wałutą równorzędną 


celem niesienia pomocy ofiaroin katastrofy w Ja- 
ponii. Parowiec „Cordilliere“ z ładunkiem lekarstw | руё w pogotowiu, aby utrwalić dyktaturę lewicy. | 2 a 


i żywności oraz ze sztabem lekarzy i pielęgniarek 
udał się do Yokohamy. W Indochinach we wszyst- 
kich wiekszych miastach rozpoczęto zbieranie skła 
dek na rzecz Japonii. 


Z obrad konferencji ambasadorów 


Paryż, 11 września. Na dzisiejszem popoludnio- 
wem posiedzeniu konferencii ambasadorów przy- 
ieto do wiadomości odpowiedź grecką oraz notę 
rządu włoskiego, następnie omawiano szczegóły 
techniczne związane z przyjęciem przez Grecię 
noty włoskiej z dnia 7 bm. Konferencja ambasado- 
rów będzie jutro kontynuować obrady w tej spra- 
wie. 

Genewa, 11 września. Popołudniu odbyło sie 
tajne posiedzenie Rady Ligi Narodów. Na posie- 
dzeniu byli obecni Robert Cecil po powrocie 
z Aix Les Bains i Quinones de Leon, który po- 
wrócił z Paryża. Havas dowiaduje się, że rada 
ambasadorów przed upływem kiłkunastu dni nie 
zainiciuje dyskusji w kwestji sporu grecko-wio- 
skiego. 


wynosi około 50. 


Spór polsko-litewski przed Ligą Narodów 
Delegaci polscy przeciw litewskim pretensjom 


Genewa, 11 września. Komisja prawnicza Ligi | litewskiego. Spór polsko-litewski, który zbyt dłu. 


Narodów rozważała kwestje wynikłe poprzednio | go przeszkadzał ustaleniu normalnych stosunków. 
w Komisji politycznej z okazji wniosku litewskie- | między obu krajami i zaprzątał uwagę Ligi został 
go domagaiacego się wznowienia kwestii wileń- | ostatecznie zamknięty przez decyzję Rady Amba- 
skiej i odesłania jej do Komisji prawnej, a miano- | sadorów uznającą granice wschodnie Rzeczypo- 
wicie czy sprawa rozstrzygnięcia przez Radę Li- | spolitej. Dziś ma ona tylko znaczenie historyczne, 
сі Narodów może być wznowiona na zgromadze- Prof. Winiarski oświadczył dalej, że nie zabierze 
niu Ligi. Wobec zawisłości strony prawnej tej | głosu w rozważanej obecnie kwestji czysto-praw- 
kwestii Motta zaproponował wybranie Komitetu | nej a jedynie w razie potrzeby służyć będzie wy- 
prawnego, któryby tę kwestję rozpatrzył. Propo- jaśnieniami w kwestii sporu. Sidikauskas oświad- 
zycję tę przyjęto, poczem wybrano Komitet w czył, że Litwa nie uważa sporu za zamknięty po- 
skład którego weszli Adacchi Alvarez, Barthele- | nieważ neguje ona kompetencje konierencii am- 
my, Dickinson, Rolin, Scialoja, Politis. W imieniu basadorów w tej materii. Kwestię przekazano wy- 
Polski prof. Winiarski oświadczył: Rządu polskiego | mienionemu Komitetowi. 

nie interesuje kwestja podniesiona przez delegata 


O zaprzestanie wojen agresywnych 


Paryż, 11 września. Mussolini nadesłał ambasa- Genewa, 11 września. Komisja dla spraw roz- | się nie prowadzić ¡ej przeciwko żadnemu państwu. 
dorowi włoskiemu w Paryżu instrukcję, Ze rząd | brojenia rozważała pod przewodnictwem ministra | W dyskusii przemawiala delegaci południowej A- 
włoski zgadza sie na notę grecką i potwierdza Skirmunta traktat wzajemnej pomocy. Dyskuto- meryki, Skandynawii, Francii i Anglii. W imieniu 
zniesienie okupacji po uzyskaniu żądanych odszko- | wano nad art. 1, brzmiącym: Uważając wojnę a- | Polski przemawiał Czertwertyäski. Dyskusii nie 
dowań. gresywna za zbrodnię, podpisujący zobowiązują ' ukończono i odroczono dalszy ciąg do Środy. 


Włochy akceptują notę grecką 
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Giełdy zagraniczne 


Dzisiejsza giełda w Zurychu 


Zurych. 11 września. Otwercie giełdy godz. 10. Вет: 
lin 0.000011, Holandja 219. Nowy York 557 i jedna 


K 


| 


czwarta. Londyn 25.31, Paryż 31.65, Medjolan 24.60. * 


Praga 16.62 í pél Budapeszt 0.03. Bukareszt 3.50. 
Belgrad 5.95. Sofja 5.40, Warszawa 0.0023. Wiedeń 
0.0078 i pół, austr. korona stemploawna 0,0079, 
Zurych, 11 września. Zamknięcie giełdy: Berlin 
0,0000.9, Holandja 219, Nowy Jork 5571/2) Londyn 
25.32, Paryż 81.02, Medjolan 24,82, Bruksela —, Praga 


16.60'/2, Budapeszt 0.3, Bukareszt 950, Belgrad 
595, Sofja ——, Warszawa 0.0023, Wiedeń 0.00781/% 
Austr. korona stemplowana 0.0079, Kopenhaga — 


Dzisiejsza giełda wiedeńska 


Wiedeń, 11 września (tel. wł.) Waluty: Marka polska 
0.24—0.26, marka niem. 0008, korony czeskie ----, 
franki szwaje. 12640, francuskie 3985, funty ang. 319.900, 
dolary 70.560. 
` Dewizy: Warszawa 0.25—-0.26, Berlin 0008!/2, 
Praga 2120, Zurych 12725, Paryż 4032, Nowy Jork 70935. 
Londyn 321700. 

Giełda efektów: Zieleniewski Fanto 
Karpaty galicyjskie 700.000 Galicja 36,009.000, Schoduica 
Siersza Lwów-Czerniowce 365.000 
Kolej północna 23.000.000, Alpine Montan 790.000, Huta 
Poldi 1.185.000. 


Dzisiejsza giełda berlińska 

Berlin, 11 września. N. Jork 66.400.500, Lon 
dyn 299.250.000, Paryż 3.790.500, Szwarcarja 
11,970.000. 

Eudapeszt. Dnia 10 bm. Marka polska 0.0800— 
0.0965, 

Zagrzeb. Dnia 10 bm. Warszawa 0.030. 

Berlin, Dnia 10 bm. Marka polska 18.000, 

Praga. 10 września. Dewizy. Amsterdam 15.35, Ber: 
Ша 0.0075. Cchrystyanja 552. Kopenhaga 620 i pół. 
Sztokholm 907. Zurych 612. Londyn 153 i pół, Nowy 
York 34.00. Wiedeń 490.000. Marki polskie 132 i pół 
Paryż 192 i pół. i 

Paryż. 10 września. Weksle. Niemcy 0.00040, Ames 
ryka 17.83 i pół. Belgja 82.00. Holandja 708. Szwajca. 
Tja 320 i pol®Hiszpanja 239. Praga 53.50. 

Londyi. 10 września. Paryż 80.15. Belgja 97.56 i pół 
Szwajcarja 25.21 i pół, Holandja 11.32 i pół, Nowy 
York 453. Hiszpanja 33.75, Włochy 108. Niemcy 
220,500.000. Wiedeń 322.500. Bukareszt 10.00. 

Nowy York, 10 września. Giełda pieniężna, Kurs 
dzienny ——. Przekaz na Londyn 543.25. Przekaz 
na Londyn na 60 dni 450.37. Przekaz na Paryż 557. 


— —.— 


Przekaz na Amsterdam 39.25. Przekaz na Kopenhage: 


18.14. Przekaz na Pragę 2.79. Przekaz na Berlin 
0.000062 i jedna czwarta w placcnia — w Zadaniu 
0.000002 i pół. 

е Giełdy towarowe 


Nowy York. 10 września, Targ bawełny. Dowóz do 
portów Atlantyku i Golfu 31.000, dowóz wewnątrz 
kraju 23.000, wywóz na kontyngent 8000, targ miej: 
scowy middling 2910. Tendencja mało ustalona, 

Terminy: wrzesień 27.85, październik 27.85, listos 
pad 27.68, grudzień 27.53, styczeń 27.20, marzec 27.25, 
maj 27.20, lipiec 26.90. 

Nowy Orlean. 10 września. Targ bawełny. Targ 
miejscowy milddling 27.50. 

Terminy: październik 27.15, grudzień 
czeń 27.01, marzec 26.90, maj 26.88. 

Brema. 10 września. Fully middling good cołour 
and stople loko za 1 kg. Notowanie zamknięcia targu 
3577.180 nominalnie. 

Liverpool, 10 września. Targ bawełny. Obroty 8000 
brazylijska, 25 egipska, 30 punktów wyżej. Tenden: 
cja stała. 

Terminy: wrzesien 16.12, październik 15.62, listopad 
15.40, grudzień 15.33, styczeń 15.19, luty 15.10, marzec 
15.08, kwiecień 14,95, maj 14.90, czerwiec 14.79, lipiec 
14.66, sierpień 14.41. Egipska sakelaridis: październik 
16.94, listopad 17.25, styczeń 17.44, marzec 17.62, maj 
17.69, 

Chicago. 10 września. Pszenica na wrzesień 102 i 


27.02 st У» 


siedm ósmych, pszenica na grudzień 106, kukurudza ; 


na wrzesień 85 i trzy czwirte, kukurudza na gru- 
dzień 68 i jedna ósma, owies na wrzesień 37 1 pół, 
owies na grudzień 39 i pół, żyto na wrzesień 70 i jez 
dna ósma, żyto na grudzień 72 i trzy ósme. 

Chicago. 10 września. Smalec na październik 12.25, 
smalec na grudzień 12.15 i pół, słonina cena najniz- 
sza 900, słonina cena najwyższa 1000, boczki wedzo- 
ne 922 i pół, dowóz świń do Chicago 40.000, dowóz 
świń na zachód 107.000, świnie lekkie cena najniższa 
310.000, świnie ciężkie cena najwyższa 940.000, świnie 
ciężkie cena najniższa 860.000, сепа najwyższa 
900.000. 

Londyn. Giclda zbożowa: Pszenica czer. zim. loko 
116, pszenica twarda zimowa loko 119, kukurudza 
loko 103 i trzy czwarte, maka spring whcact claers 
200—550, francht zbożowy na kontyngent 6 centów 
fracht zbożowy do Anelji jedna szósta szylinga, 

Giełda produktów: nafta w beczkach 15.40, nafta 
w tankach 5.50, nafta stant white 12.30, nafta credit 
balance 300, terpentyna 95.00, terpentyna savannah 
68 i jedna czwarta. 4 
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Co było dzisiaj na gieldzie krakowskiej? 


Kraków, 11 września 


1rausakcje w tysiącach marek 


| Crausakeie w tysiącach matek 


AKCJE MBC JB - 
dziś | 104Х. di „| ИХ. 

P. T. H. i—V em. , , .| 77—80 80-85 Весе s sss | a 
ішпе“ sa „EWA .| 125 SO. TERE 4 240—265 
„Pharma* (B. Jawornieki) | 215-190-209 230-200-218 Synuykat Kosz. Kraków , 250—265 240—280 
Bracia Rolniccy lem... Tłuszcza Tizeainia. a a a ; 
"Polski @ob“ a ena 1 »Krakus* 1—Viem., „ „| 160 160—140 
C. Hartwig. Poznań, . , Porcelana Cmielów. . „| 215 28) 285 
Zegiuga Polska. „ , s. 25—96 24—95 5 Райт cukru w Utouorewia,| 1282-1310 | 1360 - 1928 
Zieleniewski [—1Vem.. „| 20, —2050 2080--2010 Ё Elekir. Siersza l—1V em. | 73-75 | 10 
Warsz. Parowozy I—IIl em. | 118—120 115—120 Ẹ Zakłady przem. „Ryngrai” _ | 
Н. Gagialski, Poznań 1—1Х| 142—151 143 148 S. W. Niemo,owsku , „ „| 165-175 | 
„Potęga* Tow. huty zel, 1509 Fabr. kapel.w Myś.enicach 
aLGGNESZŃ + 5 a ome md Bank rrzemysiowy І-ҮШ| 83—84 87. 5--84 
„Trzebinia“ [—VI em.. „| 195 ex 260—270 Bank Hipoteczny a „ , „ 
„KOCIEK „xe 20 «a. Bank Matopolsii s e e a 120—125 
AUtomolor.. , e « a « s 0070—75 zıemskı Bank Kredyt.. „| 48 48 
Portiand-Cem. Szczakowa Powszechny Bank Kredyt. 29 
Górka ...,.....) 2800-2343 2709—2900 я Акс. Bank Awiązsowyl-IX 
A „е e о» Ты 1125 1154 1150 1100 Bank Komeccjalny he | 37 
Tepoge I—IV em., , „ . 760-718 730 —76u Banx krea. w Warszawie | 
Polska Майңа„„...„ | 118—125 118—105 Bank Związ. Spółek Zarob. | 600—610 600 
Оон cE š Ға: 
«Рокисіе“ Май, S.A.lem.| 135 185 


(=) Na rynku pieniężnym po wczorajszej go- 
rączkowej haussie nastąpilo dzisiaj znaczne uspo- 
kojenie a haussa walut wykazywała tendencję 
zniżkową. Równocześnie stało się wiadomem, że 
rozporządzenie ministerstwa finansów nie oznacza 
zawieszenia czynności giełdy pieniężnej, lecz je- 
dynie zakaz wydawania oficjalnych notowań. — 
Transakcji wobec tego dokonywano dzisiaj i to 
następnych: 


Nowy Jork 288.000, Paryż 16.200—16150, Wie- 
den 3.97. 
Ruch by! jednakze bardzo slaby, na co niewat- 


pliwie wpłynęła zmiejszona- frekwencja uczestni- 
ków giełdy z powodu żydowskich świat. 


Na giełdzie papierów zaznaczyła się nicsmiala 
wprawdzie ale widoczna poprawa tendencii. Od- 
nosi się wrażenie, że papiery wkrótce przystosują 
się do zwyżki na rynku pieniężnym. 


Zresztą dla posiadaczy akcji, zwłaszcza „cięż- 
kich“, nie ulega najmniejszej wątpliwości, że jak 
tylko ustąpi „ciasnota“ gotówkowa, papiery „nad- 
robią" w krótkim czasie utratę kursu. Poprawiły 
się dzisiaj lekko: Zieleniewski, Siersza, Cegielski 
itp. Niespodzianką było blizko 100% zaawansowa- 
nie Automotoru, wykupywanego przez jeden z 
banków. 

Na pogiełdzie ruch słaby. Notowano: Jaworzno 
3900, Chybi 1900, Lokomotywa 170, Gloria 65—80. 


Giełda warszawska 


nn‏ ص 


AKCJE Transakcje 
w tysiącach marek 
Bank Dysk. Warszawski a. , 1085—1048 
» Handl. A es 
> Фа Han. i Prz. 1-7, 
s Kredytowy» шга ш 170—190 
a Małopolski w Krak. 110 
з Przemysłowy w Warsz, 
» Pols. Handi. w Pozn., 
5 s przem. wa Lw., | 75—80—75 
= Tow. spół. w Warsz, a 350 
2 Zachodni eye can O 
» Ziems. Kred. we Lw.. 
» Zjed. Ziem. Pol. w W, | 250-245 
„ Zw. Sp. Zar. w Pozn. . 600 
„ Źwiązków Ziom. a а 95--92--95 
Kijewski i Scholtze 2... 
Fr. Pals es » < s» « | 90--85--95 
Wildl) ap. ©... ЖОК | 
Cukrownia Chodorów , «a a 1260—1209— 1220 -1250 
= Czersk 1 i ll, „ | 400—410 
= Czestocice „ . . | 6200—6000—6100 
> Gosławice „ e » 415 — 450—480 
5 Michałow +... 680—6:1 —GU3 
poj. 9830—9000 


Warsz. Tow. F. Cukru, . . érd. 10750—11000 


Кау 22524» 24... | 
Lay в a © < s 8 а в >» e „ | 85 
Drzewny przemysł „aa. 

100 szt. 850 


Marsz E Rup. Меша a. + 150 a. 1100-1850 


145--187,5--141 


Шірор, Rau i S-ka .... e ди 


H. Cegielski w Poznaniu , | 
170—215 

Modrzejowskie zaki.. „ „ , 1620--1750--1710 
Norblin, Br. Buch i W. ,, 300—310 
Ostrowieckie zakł. , a p „ a 2050—2100—2060 

a Š . eee | 1850—1950—1915 
Orthwein i Karasiński , a . 
Kohn, Zieliński i Ska... 
К. Rudzki i Ska 1-4, , , 640—635 

«| Fitzner i Gamper 2000—1600 


OFICJALNA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Warszawa, 11 września. Waluty: — Dolar 
259.000. Czeki: 
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Giełda metaiowa 


Londyn. 10 września. Giełda metalowa: Miedź za 
gotówkę 63 i siedm ósmych, miedź za 3 miesiące 
64 i pół, miedź elektrolitowa 69 i pół do 69 i trzy 


| czwarte, miedź best selekt 67 i pół do 09, miedź 


| 


strongheots 96—99 i jedna ósma, cyra za gotówkę 
200 i trzy ósme, aluminium krajowe 115, aluminium 
zagraniczne 120, antymon 34 i pół, blacha biała 23,1 
i pół, rtęć 8 i siedm ósmych, nikiel 135, nikiel na 
wywóz 125, wolfram 13. platyna 500, srebro 31 i pół, 
srebro na wywóz 31 i siedm szesnastych, złoto 90/10. 

Giełda metalowa: srebro krajowe ——, srebro zaz 
graniczne 63 i jedna czwarta, miedź elektrolitowa 
13—18 i siedm ósmych, супа 42.12, ołów 6.87, cynk 
6.52, żelazo 25.50, blacha 5.62. 


| 


Transakcje 

аса Е | w łysiącach marek 
Starachowice 1—4 em. 2. | 1050—1190—1170 
ALAGOAS oso a os 
Ursus БП s e o anap 
Ursus дел, areare O 
Pocic mgm gag "sss. ` 
ео о, Белан маа 110—125—122.5 
L. Zieleniewski , ..... 1900--2000 
дауласа a озш 
Zyrard6w. os © e è © „ < | 55000—49000—50000 
L. J. Borkowski, » , , « » 170—200 
ECP M oko saan Che тт 
B-cla Jabłkowscy , , « . 40—43 
War. Tow. Transp. i Żegi. , | 30—28—29.5 
Polbal . © = 8 e. э а . ` 
Spiess i Syn a « e ooo. | 325—380 
жаспавй VOW. « a o 6 u axe 
ЫП бу s es s , E 230—235 
Elektryczność . „ , « «a sa 1400—1500 
Pol. Tow. Elektryczne a a « 
a aa e c г 
Haberbusch i Schiele , „ ғ. 
Tow. oczyszcz. spirytusu « , 660—640— 650 
Шерере ok s a s «ie de 810 
Polska Майа „oo s «as 100—110 
Bracia Nobel srs e a» elg 260—250 
Lenartowicz i Br. Ryl „ „ „ 
БЕТ 275... ез 
Siła 1 Swialo, e oo no. 160—170 
Fabryka pap. „Klucze* ,, 170 
Eksp. Soli Potasowych , « 
Сат бс Bar PZ 
Skóry i Garbniki „ a a „ , | 52—62-58 
Kael ean WOW OSS 
Przemysł Naftowy » , « a » 
SEE NSF ss 
nia 97%, miles pats) a 
MARYS o AMIE ала буа 
Warsz. Syndykat Rolniczy , 


00035, Londyn 1,181.000, Nowy Jork 259.000, Pa- 
ryż 14.700—14.850, Praga 7800, Szwajcaria 46,590, 


Beigja 12.100, Berlin 00040— | Wieden 3.67, Włochy 11.500. 
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Straszna katastroia na morzu 


Wiedeń, 11 września. Z Londynu donoszą do tu- 
tejszych pism następujące szczegóły. U wybrzeży 
kalifornijskich wzywał pomocy parowiec poczto- 
wy „Kuba“, który wiózł wielu pasażerów. Na we- 
zwanie to pospieszyło 15 amerykańskich kontrtor- 
pedowców jadąc pełną parą, z szybkością 30 mil 
morskich. Siedm z tych kontrtorpedowców naje- 
chało jednocześnie na skały podwodne i zatongło 
w przeciągu dwóch minut. W amerykańskich ko- 
łach marynarki tłómaczą to nieszczęście tem, że 
w związku z trzęsieniem ziemi w Japonii wystą- 
piły skały u wybrzeża kalifornijskiego, na które 
najechały właśnie torpedowce. Z załogi wspomnia- 
nych torpedowców zatonęło 25 ludzi. 
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KURJER WIECZORNY — Wtorek. 11 września 


Hetera jako konfidentka policji | 


„Neues Wiener Journal“ zamieszcza ciekawy 
feljeton, kreślący historję głośnych w swoim cza- 
sie dam z „półświatka“, które oddawały policji w 
charakterze konfidentek nieocenione usługi. Do ta- 
kich dyskretnych współpracowniczek wiedeńskiej 
policji należała ongiś słynąca z niezwykłej urody 
i... zepsucia „demi - vierge“ Henryetta Rothmann. 
Piękna Henryetta była dłuższy czas kochanką Don 
Miguela, panujacego hiszpańskiego a później gra- 
sowała w sterach artystycznych. Jej nazwisko wi- 
dnieje jeszcze dzisiaj w autogramach umicszczo- 
nych w słynnej artystycznej kawiarni Grece w 
Rzymie obok nazwisk tej miary, co Gogol, Sienkie- 
wicz, Goethe, Bócklin etc. Pani Henryetta posia- 
dała we Wiedniu dom, w którym odbywały się 
dyonizyjskie obrzędy. Pewnego poranku, jakaś 
wysoko urodzona dama, pochodząca nawet z ro- 
dziny cesarskiej, zauważyła ku swemu najwięk- 
szemu oburzeniu piękną Henryettę w stroju... Ewy 
w oknie jei mieszkania, wabiącą w ten sposób prze 
chodzących mężczyzn. Arystokratka udała się na- 
tychmiast dò prezydenta policii Sedlnickyego, do- 
magając się interwencji policji. Sedlnicky usłużnie 


przyjął do wiadomości skargę arystokratki, nie | 


wdrożył jednakże żadnych kroków, „lecz oddał 
skargę arystokratki do rozstrzygnięcia Metterni- 
chowi. 


| 


Henryetta dowiedziała się о interwencji owej 
arystokratki i jakby na przekór z jeszcze więk- 
szym bezwstydem uprawiała swój proceder wa- 
bienia „raiskim systemem“ mężczyzn. Metternich 
swej ulubienicy nie mógł przecież czynić żadnych 
trudności. Skończyło się na tem, że oburzona ary- 
stokratka unikała odtąd przechadzek w pobliżu 
domu „pięknej Henryetty*. 

Nieco później wybuchła nowa „bomba“. Oto pie- 
kna Henryetta Rothman zjawia się pewnego wie- 
czoru na koncercie gałowym w sali redutowej 
Burgu, dostępnym jedynie dla wysokiej arystokra- 
cji. Wśród dam z arystokracji zapanowało przera- 
żenie. Polecono aranżerowi skonstatować, od kogo 
Henryetta uzyskała kartę wstępu? Okazało się, że 
z policji, która nie imogła się obejść bez informa- 
суі swej najlepszej konfidentki.-W kilkanaście dni 
po koncercie udało się policji wpaść na trop dawno 
poszukiwanego oszusta, zażywającego opinji wiel- 
kiego przemysłowca. Do zdemaskowania oszusta 
pomogła policji piękna hetera Henryetta, z którą 
ów jegomość się zaręczył. 

Ciekawe sa te rewelacje „N. W. Journalu“. Cie- 
kawem byłoby również poznanie nazwisk konii- 
dentów naszej policji. Możeby i tu znalazła się ja- 
kaś hetera lub osobnik ze sfer, w których możnaby 
szukać wszystkiego, tylko nie konfidentów policii. 


Niemcy muszą dojść do porozumienia z Francją 


Z Berlina donoszą: Minister spraw wewnetrz- 
nych Seellmann, socjalista większościowy, przyj- 
mując deputację międzynarodowej Ligi Kohiet dla 
ochrony pokoju i wolności, przedstawił poglądy 
rządu na sytuację polityczną Niemiec. Minister za- 
znaczył między innemi: Musimy dojść do porozu- 
mienia z Francją i to w czasie jak najkrótszym. 
Socjaliści wzięli udział w rządzie ze stanowczym 
zamiarem zrewidowania kwestii Zagłębia Ruhry. 
Jesteśmy skłonni zawrzeć z Francją porozumie- 
nie, któreby nam zagwarantowało, że Zagłębie 
Ruhry i kraj nad Renem nie będą oderwane od 


Niemiec, lecz przeciwnie będą z niemi w przyszło- 
ści jak najściślej złączone. Pragniemy dojść do po- 
rozumienia z Francją w sprawie odszkodowań, 
Gotowi jesteśmy udzielić Francji wszelkich moż- 
liwych do przyjęcia gwarancji ale w żadnym ra- 
zie i pod żadnym warunkiem nie dopuscimy do o- 
derwania od Rzeszy krajów okupowanych. Uzna- 
jemy naszą klęskę poniesiona w wojnie światowei 
jako fakt historyczny i wyciągniemy z tego kon- 
sekwencje, ale jest także obowiązkiem rządu iran- 
неко nie dać nam odczuć zbyt dotkliwie tego 
aktu. 


| AAAARAARAAAANAAAALA AAA 


COŚCIE BUŁGARSCY U PREMJERA. Wczoraj w 
pałacu pregydjum Rady Ministrów podejmowani 
byli przez prezesa Ministrów Witosa w gronie przed: 
stawicieli społączeństwa polskiego uczestnicy wy: 
cieczki bułgarskiej. 

ZGON WYBITNEGO UCZONEGO W WARSZA» 
WIE. Wczoraj w nocy zmarł w Warszawie wybitny 
uczony dziekan fakultetu na uniwersytecie warszaw- 
skim, prof. J. Hornowski, 

Z TARGU. Targ słaby. Nawet o godzinie “mej jes 
szcze targ krakowski nie ożywił się. Przyczyniły się 
do tego w wielkiej mierze święta żydowskie. Ceny 
jarzyn nie uległy zmianie, poza pomidorami, któ: 
rych wykupno odbywało się w ostatnich dwóch 
targach, dlatego też z wygórowanej ceny 60 tysięcy 
(za 1 kg.) spadły na 30 (za 1 kg.). Masła 1 jaj doz 
wieziono bardzo skapa ilość. Cena ich wahała się 
między 2000-—2300. Cena masła podskoczyła w górę 
na 140—150 tysięcy (1 kg.). (Bardzo często niestety 
wykorzystywano kupujących, zwłaszcza sfery urzędz 
пісте, — Przyp. naszego sprawozdawcy). 

„PROCES ROZWODOWY PANI EB.“ Dziś ро raz 
drugi znakomita komedja Sidney'a Garrick‘a, р, t. 
„Proces rozwodowy Pani В.“ Szereg zamierzonych 
lub popełnionych zdrad małżeńskich plącze się wśród 
najbardziej komicznych sytuacji i wywołuje ciągłe 
wybuchy śmiechu wśród publiczności, która na wczo 
rajszej premjerze gorąco oklaskiwała wszystkich ars 
tystów pp. Hellen, Modzelewską, Nowakowskiego 
(reżyser), Noskowskiego. Szuberta na czele, 

POMOC DLA JAPONJI Polskozamerykatiski Ко: 
mitet pomocy dzieciom i Komitet opieki nad nilo: 
dzieżą i dziećmi przy współudziale Ministerstwa 
pracy i opieki społecznej zorganizował doraźną po: 
moc dla dzieci w Japonji. Dzisiaj w lokalu polsko: 
amerykańskiego Komitetu w Warszawie odbędzie 
się wspólme posiedzenie Komitetów, na którem 202 
stanie wyłoniona specjalna Komisja celem najszybs 
szego rozwinięcia akcji. 

Z POGOTOWIA. Dziś około godz. 2-gicj nad ranem 
zawezwano Pogotowie ratunkowe nu ul. Czysłą L 5, 
gdzie lekarz służbowy znalazł niejakicgo Leona Maz 
conia z kneblem w ustach. Po przywróceniu go do 
przytomności pozostawiono go opiece domowej. 


| W obradach z ramienia 


Austrji wezmą udział: kans 


| elerz Scipel, minister spraw zagranicznych Grün- 
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Około godziny 42] wezvano ponownie Pogoto: | 


wie ratunkowe do t. zw. Cichego Kącika, gdzie auto 
Nr. 4632 przejechało niejakiego Wł, Balickiego. 
PRZED PRZYJAZDEM KANCLERZA AUSTRJI 
DRA SEIPLA, W czasie pobytu w Warszawie aus 
strjackiego kanclerza dra Seipla omawiane będą, 
między innemi, zmiany i uzupełnienia, którym musi 
być poddany polskosaustrjacki układ handlowy z 
1922 r. zawierający wiele braków i niedokładności. 


| berger, oraz wyżsi urzędnicy, przydzieleni im z mis 


nisterstwa spraw zagranicznych i ministerstwa przes 
mysłu i handlu. Ze strony polskiej uczestniczyć bę: 
dą w naradach: minister spraw zagranicznych, p. 
Seyda, minister przemysłu i hamdiu. p. Szydłowski, 
dyrektor depariamentu handlowego w ministerstwie 
przemysłu i handlu, p. Tennenbaum i naczelnik wys 
działu ekonomicznego М, S. Z. p. Olszewicz. 


Z kraju 


WYKRYCIE KOMUNISTYCZNEGO GNIAZDA W 
FABRYCE, Fabrykę tytoniu Braci Polakiewiczów 
w Warszawie przy ul. Syrokomli odwiedziła w dmiu 
onegdajszym warszawska policia, polityczna. Wie: 
dziano, że robotnicy tej fabryki w znacznej mierze 
sprzyjają komunistom lub też organizują pomiędzy 
sobą jaczejki propagandowe, Wizyta podkom, Ada: 
ma GryffzKellera w opustoszałej podczas świąt fas 
bryce nie była bezowocną. Oto, gdy otworzono szafki 
robotnicze, znalezieno w nich całe archiwum bibuły 
komunistycznej, jaka robotnicy:komuniści, tropieni 
przez policję, ze swych mieszkań prywatnych i poz 
zamykanych przez Komisarjat Rządu, zarażonych 
komuną lokalów poznosili, Cała literatura komuni. 
styczna została przez władze policyjne skonfisko: 
wana, Narazie żadnych aresztowań nie przedsięwzię: 
to. Dalsze śledztwo w toku. 

KONKURS 13 ORKIESTR WOJSKOWYCH W WAR. 
S2AWIE. Z inicjatywy DOK Nr. 1 Warszawa, zorgani- 
zoweny został konkurs orkiestr wolskowych, w którym 
uczestniczyło 13 orkiestr. Turniej ien odbywał się w 
ciągu dwóch dni ti. 8 i 9 bm. w Dolinie Szwajcarskiej. 
Dochód przeznaczono na buiswe pomnika Szopena. — 
Organizacla artystyczną konkursu zajął sie Inspektor 
wszystkich orkiestr okręgu warszawskiege Sielskiego. 
Ds składu sądu weszły następujące osoby: jenerai Wró- 
b'ewski. Felicjan Szopski, Stanisław Niewiadomski, pul- 
kownik Pałoszynowicz i kapiian Sledzifiski. Rezultat 
kenkursu był następujący: Pierwszą nagrodę otrzymała 
cricjiestra 21 pułku piechoty, wod dyc'kcią Szczuki, dru- 
ga ragrodę orkiestra 1 pulke szwoleżerów: pod dyrekcją 
Janiszewskiego, trzecią nagrodę orkiestra artylerii cię- 
tkie; pod dyrekcją frabczyńskiego. Pochwale otrzyma- 
ła orkiestra 72 pułku piechoty pod dyrekcią Nurkiewi- 
cza 1 orkiestra 26 pułku piechoty pod dyrekcją Sawi- 
ckiego. 

ZJAZD ZWIĄZKU MIAST POLSKICH. Z Katowic do- 
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noszą: W sobotę otwarto tutaj 7 zjazd związku miast ! 


polskich. 
wadzki. Do prezydjum wybrano: z Warszawy Jabłoń- 


Posiedzenie zagaił prezes związku dr. Za- | 
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Poznania Ratajskiego, wiceprezydenta Lwowa Chlamta- 
cza i posła dra Bobrowskiego. Wital ziazd w imieniu 
Katowic burmistrz Górnik i prezes rady mieiskiej Kraj- 


czyński. W imieniu rady woiewödzkiei wicewojewoda; +. 


Żurawski, w imieniu sejmu marszałek Wolny, w imieniu 
ministerstwa spraw wewnętrznych dr. Sikorski. W imie- 
niu rady miasta Warszawy, prezes senator Baliński. — 
W imieniu społeczeństwa polskiego poseł Korfanty, w 
imieniu pracowników miejskich Popielawski. Wśród de- 
pesz witających zjazd odczytano depeszę od prezydenta 
Rzeczpospolitej, marszałka sejmu i senatu, wojewodów 
i ministrów. Następnie przemówił delegat ministerstwa 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego Ludwik 
Ekert, przedstawiciel zwiazku urzędników, związku ad- 
ministracji miejskiej Bronisław Wesołowski, prezydent 
imiasta Łodzi dr. Bolesław Fichna. Na wniosek dra Za- 
wadzkiego postanowiono wysłać do posła japońskiego 


przy rządzie polskim depeszę z wyrazami współczucia. rz 


Nastąpił wybór komisji. Na zjazd przybyło około 509 


delegatów i gości. Wieczorem dawano dla uczestników „/ 


zjazdu w teatrze „Kościuszko pod Racławicami", na- 
stępnie odbył się ratt, urządzony przez sejm śląski 
na cześć członków zjazdu. W niedzielę o godz. 9 rano 
rozpoczęły się obrady komisji i sekcji. W południe się 
odbyło posiedzenie plenarne, na którem dyskutowano 
nad rezoluciami sejkcyjnemi i wolnymi wnioskami. — 
Uchwalono wysłać depeszę hołdowniczą do Prezydenta 
Rzeczpospolitej, prezesa rządu oraz marszałków sehnu 
i senatu, prezydenta miasta Warszawy. Zarządowi u- 
dzielono absolutorjum. Zaproszenie delegata miasta Lo- 
dzi do odbycia 8 zjazdu w Łodzi odesłano do decyzji 
zarządu. Na tem zjazd zakończono. Delegaci zwiedza 
kopalnie i huty i w Hajdukach wielkich, Królewskiej 
Hucie i Sosnowcu. 


ERIE oS) 
Nowiny w kilku wierszach 


Paryż, 11 września. Wedle „Petit Journal“ maja 
być utworzone z poczatkiem października trzy no- 
we pułki czołgów. 

Paryż, 11 września. Jak donosi „N. York Herald“ 
z Waszyngtonu, wczoraj podpisano konwencię, w 
której wyrównano wszystkie kwestie sporne mię- 
dzy Stanami Zjednoczonemi a Meksykiem. 

Budapeszt, 11 września. Z okazji 25-e¥ rocznicy, 
zamordowania królowej Elżbiety odbyło się dziś 
w kościele koronacyjnym uroczyste Requiem, na 
którem był obecny arcyksiążę Józef z rodziną, za- 
stępcą naczelnika Horthy‘ego, reprezentant rzadu 
i prezydent zgromadzenia narodowego. 


Po katastrofie w Japonii 


W londyńskim „Building News“, przeznaczonym 
specjalnie dla spraw budownictwa, jeden z czlon- 
ków tamtejszej ambasady japońskiej, Nissaka, kre- 
511 swoje uwagi co do strat ogólnych jakie ponio- 
sła jego oiczyzna z powodu ostatniej niesłychanej 
katastrofy. Wypadek ten, jak sądzi autor, w pierw= 
szej linji oddziała tam na jeszcze bardziej radykal- 
na zmianę systemów budownictwa. Nowe domki 
mieszkalne będą nietylko, lekkie, lecz i w zupełno- 
ści ogniotrwałe. Japonia jest ogniskiem fabrykacji 
papieru i tektury budowlanej i zmiany w systemie 
materjału są nie do pomyślenia; godziłoby to w 
rozwój tej gałęzi przemysłu krajowego. W ciągu 
lat ostatnich były czynione próby zabezpieczenia 
tektury od zapalności. Obecnie, autor wie o tem ze 
źródła, urządzanie budowli mieszkalnych z tektu- 
ty niezapalnej i płyt azbestowych będzie obowią- 
zywało wszystkie większe miasta. š 

Co się tyczy strat materialnych, poniesionych 
przez kraj, są one olbrzymie lecz dalekie od za- 
chwiania podstawą bytu państwa. Oprócz Tokio 
i Jokohamy, które w znacznej części uległy ruinie, 
Japonia posiada wiele miast bardzo ludnych i pod 
względem przemysłowym ożywionych, w których 
przy znanej energji i zabiegliwości mieszkańców, 
praca nie ustaje ani na chwilę. Należy do nich 1% 
pół miljonowa Osaka, Kioto, Nagoya, Kobe, Naga- 
saki, Hinosuma i w. in. nie licząc mnóstwa położo- 
nych na wyspach od zagłady ocalonych. P. Nissa- 
ka jest pełen otuchy iz no przejściu pierwszych 
ciężkich następstw bezpośrednich katastrofy, Ja- 
ponja podwoi swoje siły i starania w celu odzyska- 
nia stanowiska wśród kulturalnych i produkcyj- 
nych państw Świata, 
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TEATR MIEJSKI 
(początek o godzinie 7!/2) 
Wtorek: „Tragedja dzieci“ 
Środa: „Tragedja dzieci* 
BAGATELA 
(początek o godzinie S-ej) 
Wtorek: „Proces rozwodowy Pani B.* 


skiego, prezydenta Krakowa Federowicza, prezydenta | Środa: „Proces rozwodowy Pani В.“ 
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE 


inflacja a prawdziwe bogactwa Polski 


Znany ze swych trafnych i fachowych spostrze- 
„Kuriera Porannego“ 
zajmuje się sytuacją finansową i gospodarczą, Wy- 
wolana rosnącą inflacją i pisze między innymi: 
Rozdrabniamy się coraz bardziej inilacją i 31-y 
dzień sierpnia przyniósł nam za ostatnią dekadę 
cyfry rekordowe, które doprowadziły obieg bank- 
notów do 6,872 miliardów, a dług skabru do 6.473 
miliardów. Sądzimy, iż już nastał, а przynajmniej 
nastać musi okres odwrotu, czyli „deilacji* za 
wszelką cenę, by nie wpaść w potop Niemiec i 
Rosii. Nasz pieniądz polski nareszcie powinien być 
stworzony i relacja jego do marki dotychczasowej. 
Zależność od marki niemieckiej już nie istnieje, a 
więc potrzebny jest przełom, który w związku 
z niezależnym Bankiem Emisyinym, emitować bę- 
dzie złoty polski, realnie i pełnowartościowo, po- 
kryty pożyczką zagraniczną i równomiernym, pro- 
porcjonalnym podatkiem majątkowym. 

Jedno musi być połączone z drugiem dlatego, 
byśmy nie byli od obcych zalezni i nasz złoty za- 
wsze pozostał równy frankowi szwajcarskiemu. 
Maszyna drukarska będzie wydawała banknoty, bę 
dące nietylko zupełnym ekwiwalentem złotego 
franka, lecz i równem pokryciem produkowanych 
w kraju towarów wraz z zyskiem pracy dla stwo- 
rzenia oszczędności, które przejdą w tak bardzo 
potrzebne krajowi inwestycie i pieniądze obroto- 
we. Działać należy dla deflacji nader szybko w 
tych dwóch kierunkach, powiększając jednocze- 
śnie dobrze zabezpieczony kredyt produkcyjny 
krótkoterminowy, który wynosi obecnie około. 
dwóch tryljonów t. i. jedna trzecia, zamiast dwie 
trzecie obiegu banknotów. 


57”. referent ekonomiczny 


Do tej wysokości powinniśmy normalnie dojść, 
biorąc jako podstawę wszelkiej kalkulacji, kredy- 
tu, kosztów i wydatków — frank złoty i niedopu- 
szczałjąc do osłabienia siły nabywczej polskiej no- 
wej waluty ani siły płatniczej podatków ani do 
„lojalnego”* bankructwa dotychczasowego kosztem 
skarbu „gdyż każdy dłużnik oddaje właściwie 60% 
mniej tego co przed miesiącem pożyczył, a każdy 
producent zabezpiecza z góry swoje wydatki. 


Zbyt mało liczymy na nasze możności wytwor- 
cze i dziwimy się spadkowi akcji. Należy nie zapo- 
minać, iż podług naiskrupulatniejszych obliczeń 
przed łaty dziesięciu mieliśmy w b. Kongresówce 
fabryk około 7.000 z produkcją 750 milionów ru- 
bli złotych, że doliczaiac rozszerzający się prze- 
тусі lat powojennych i powiększone granice wraz 
z b. zaborem pruskim i austrjackim, stosunkowo 
wtedy mało uprzemysłowionemi, mogliśmy liczyć 
ógólnie w całej obecnej Polsce w r. 1913, 10.00 fa- 
bryk z miljardem rubli rocznej produkcji, a obecnie 
po uruchomienin nowych warsztatów, przeważnie 
kosztem zadłużenia skarbu, przynajmniej o 50% 
wyżci, czyli, że posiadamy w Polsce 15.000 fabryk 
z produkcią 1 i pół miliardów rubli złotych rocznie. 
Te ostatnie dane sa przypuszczalne i dają tylko 
cyfry prawdopodobne i niższe wobec braku jeszcze 
pewnych danych w tym kierunku. Gdybyśmy prze 
ciętnie obliczyli zysk czysty na 10%, to przemysł 
nasz wraz z Górnym Śląskiem dać powinien poza 
bogactwem płodów ziemnych t. j. zbóż i przemy- 
słu rolnego jak: cukier, spirytus, skóry, drzewo, 
wełna itd. 150 milionów rubli złotych zysku, 
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O SPOSOBIE OBLICZANIA PODATKU DOCHO; 
DOWEGO OD UPOSAŻEŃ SŁUŻBOWYCH, Minister: 
stwo Skarbu wyjaśnia, że podstawę do obliczenia 
stopy procentowej podatku stanowi wysokość upo: 
sażenia względnie wynagrodzenia  perjodycznego. 
Zaliczka, wypłacana na rachunek wynagrodzenia, 
jako część wynagrodzenia jeszcze nieustalonego, nie 
może stanowić odrębnej podstawy opodatkowania, 
i winna być opodatkow ma łącznie z resztą wyna: 
grodzenia, wyplecanego w stalym perjodyeznym ters 
minie. Rozumie sie, że gdyby wraz z zaliczką wys 
placona została kwota, która. stanowiłaby osobne 
wynagrodzenie za pracę, np. w formie dodatku dro: 
żyźnianego, to wówczas od tego wynagrodzenia, ja: 
ko stanowiącego — w myśł art. 110, 111 i 112 wspom: 
nianej ustawy — podstawę podatkowa, winien być 
podatek dochodowy potrącony. Praktycznie przed: 
stawia się sprawa w ten sposób: 

Robotnik zarabia akordowo w okresie dwutygod: 
niowym 2,000.000 Mk., na poczet tej sumy otrzymuje 
w pierwszym tygodniu 500.000 Mk. w drugim zaś 
resztę należności 1,500.000 Mk. Celem ustalenia w 
takim wypadku stopy procentowej, przypada jącego 
do potracenia podatku, oblicza się w stosunku rocz: 
nym 2,000.000 Mk. (2,000.000 X26). Jeśliby jednak ten 


sam robotnik przy wypłacie otrzymał nadio dodatek | 


drożyźniany, to od tega dodatku należy potrącić ро: 


datek dochodowy, jako w takim wypadku od samo: | 


istnego wynagrodzenia perjedycznego. 

OPŁATY OD POŚWIADCZEŃ WYWOZU, Mini: 
sterstwo Skarbu wydało dnia 5 bm. okólnik, w któ: 
rym wyjaśnia, że od wydawanych stronom przez 
urzędy celne poświadczeń występu zagranicę srod: 
ów lokomocji oraz poświadczeń wywozu zagranicę 
zwrotnych opakowań należy pobierać opłatę stem: 
plowa, która wynosi marek 30.000. 


ZAKAZ WYWOZU Z POLSKI ŻYTA, Jak się dos і 


wiadujemy, Główny Urząd Przywozu і Wywozu nie 
uwzględni starań sfer producentów rolnych о ро: 
zwolenie na wywóz żyta z Polski. Wedłu$ posiada: 
nych przez Urząd. danych statystycznych ilość tego: 
rocznych zbiorów żyta nie pozwoli na wywóz tego 
gatunku zboża bez uszczerbku szerokich mas spo: 
zywców. (Varsovia). 

POSTULATY KUPCÓW ZE WSCHODNIEJ MALO: 


POLSKI. Ze Lwowa donoszą: Omegdaj odbyła sie | 


w Izbie Handlowej i Przemysłowej konterencja zjaz- 
du delegatów Stowarzyszenia kupców polskich ze 
wsehodniej Małopolski. Konferencja dotyczyła bie: 
zacych zagadnień gospodarczych i zawodowych. U: 
chwalono następujące rezolucje: Zjazd wyraża imie: 
niem polskich sfer gospodarczych Małopolski 
wschodniej gotowość do współpracy z władzami 
skarbowemi, celem sanacji skarbu, domaga się рга: 
ktycznego zastosowania powszechności podatkowej 
drogą bezwzględnej walki z handlem nielegalnym, 
oraz proporejonalności podatkowych odnośnie do 
drobnego handlu, przemysłu i rękodzieła, zjazd u; 
waza, iż wstępne zastosowanie ustawy i rozporzą: 
dzeń skarbowo-podatkowych, musi być zaniedbane, 
gdyż podcina możność uczciwej kalkulacji cen, zjazd 
wyraża przekonanie, że obowiązujące obecnie ogra: 
nięzenia pracy nie zgadzają się z ełementarnymi po: 
stułatami wolności pracy, a wobec konkurencji za; 
granicznej i stosunków walutowych podkopują йу: 


сіз gospodarcze Polski, zjazd wzywa nząd, aby defi: 
cyt przedsiębiorstw państwowych, szczególnie kole: 
jewych, starał się praez agzczędność i racjonalną 
gcspodarkę, opartą na nienormalnych zasadach kal: 
kulacji kupieckiej zmniejszyć і zaniechał podwyże 
szania taryi. Wkońcu zjazd domaga się od rządu 
wydania i przeprowadzenia dla całego państwa us 
staw wekslowych i czekowych, oraz szerszyck kredy: 
tów P. K. K. P. dla przemysłu i handlu. 

LIKWIDACJA DOMÓW BANKOWYCH, Delegat 
ministerstwa skarbu w Poznaniu prosi o podanie 
do widadomości, że ostateczny termin likwidacji Do: 
mu Bankowo-Komisowo.Handlowego „Kamibank* w 
Poznaniu przy ul. Kantaka Nr 1, wyznaczony został 
na dzień 15 października br. 

OSZACOWANIE ROZPARCELOWANEJ ZIEMI. 

Ministerstwo reform rolnych zamiorza przepro: 
padzić oszacowanie ziemi państwowej, rozparcelos 
wanej pomiędzy włościan, należność, na która nie 
została dotychczas uregulowaną. Oszacowanie doko: 
nane ma być na podstawie ceny żyta, Nabywcom, 
którzy niezwłocznie uiszczą całą cenę kupna przy: 


| znać ma ministerstwo 10 proc. ustępstwa. 


NOWE PIENIĄDZE GDAŃSKIE, „Dziennik Gdań: 
ski“ donosi, że anarchja walutowa w Gdańsku 1 nie: 
możność opanowania sytuacji przez czynniki mia: 
rodajne zniewala przemysł do samopomocy. Ze Zrös 
det dobrze poinformowanych donoszą, że przemysł 
gdański wypuszcza w tych dniach gdańskie pienia- 
dze przemysłowe (Danziger Industrie Gold). 

Dwie drukarnie gdańskie dostały polecenie tlocze; 
nia tych nowych pieniędzy, które maja opiewać na 
mniejszą sumę, lecz przedstawiać większą wartość 
od dotychczasowej marki niemieckiej. Dalej „Dzien: 
nik Gdański“ donosi, że w Gdańsku skupują emisas 
rjusze największych banków niemieckich wszełką 
walutę i dewizy złote. Stad też pochodzą niesłycha: 
ne skoki dolara i rekordowy spadek marki niemiec: 


| kiej. 


Że świata 


4 AWANTURA POLITYCZNA W ATENACH. Az. 
Stefani donosi z Aten pod datą 9 bm.: Włoski аа: 
che wojskowy, pułkownik Ретгопе, w towarzystwie 
pułkownika Gandiniego i attache marymarki Mat: 
teucciego w ubraniach cywiłnych. znajdując się w 
pewnej restauracji, usłyszeli obraźliwe słowa, wypo: 
wiedziane pod ich adresem przez jednego mężczyznę, 
siedzącego przy sąsiednim stole w towarzystwie. 
Mężczyzna ów, napomniany o to, arogancko powtó: 
rzył obraźliwe wyrażenie. Na to pułkownik Perrone 
spoliczkował go. Mężczyzna ów usiłował bronić się 
i chciał rzucić laską na pułkownika, ale przeszko: 
dził temu attache marynarki į laską uderzył go w 
głowę. Reszta osób, siedzących przy tym stole, zas 
chowała się zupełnie poprawnie i wyraziła ubolewa: 
nie z powodu tego zajścia. Oficerowie włoscy ориз 
$cili po zajściu sale. Poseł włoski założył protest 
przeciw takiemu wystapieniu wobec obcych dyplo: 
matów. Minister spraw wewnętrznych w odpowies 
dzi na to wyraził swe ubolewanie. 


Wydawca i odpowiedziałny redaktor: Feliks Jabłoński. 
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CZESKIE LATAWCE NA LINJI PRAGA—LON: 
DYN, W najbliższym czasie Czesi urządzają, regu: 
larna służbę lotniczą pomiędzy Pragą a Londynem. 
Wszystkie samoloty będą zaopatrzone w aparaty 
radiotelegraficzne. Minister obrony krajowej odbył 
podróż do Jugosławii, celem przygotowania linji lot: 
niczej pomiędzy Jugoslawja a Czechami, ewentual: 
nie miedzy Czechami a Rzymem. 
Lee ГЕРЕ 
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Za treść ogłoszeń Redakcia nie odpowiada 
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Maszyny do pisania, rachowania 


NAJLEPS 
i powielania, telefony, centrale, zmien- 


niki oraz wszelkie przybory kupuje 
się najtaniej u firmy: 33 1— 


ROYAL 


Kraków, Florjańska 49 — Telefon Nr 1577 
Warstały reperacyine. 


Kraków, ulica Florjańska L. 2. 


magazyn konfekcji męskiej 
i dziecięcej 


posiada na składzie prócz wszelkiego rodzaju 
konfekcji męskiej i dziecięcej, również płaszcze 
i kurıki skórzane po. edyncze і podwójne, 
płaszcze impregnowane pojedyncze 1 na 


dwie strony do noszenia. 34 1-2 


Kraków. Florjanska 34. 


Telefon 249. 
Poleca w wielkim wyborze i 


1. Narzędzia rzemieślnicze i fabryczne dla 
obróbki metali, drzewa, skóry i t. d. 
2 Naczynia kuchenne. 


3. Okucia budowlane i meblowe. 32 1—2 


ccm, The Gentleman E 
| 
| 
| 
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i Potrzeba chłopców 


do sprzedaży gazet 
> k bi t do roznoszenia. Zgłaszać się 
1 O ie w Administracji ,Kurjera Wie- 


ezornego”, Dunajewskiego 5. 


Przed zamówieniem towaru 


przyślijcie nam kartę pocztową ze 
swym adresem, a w zamian otrzy- 
macie zupełnie bezpłatnie ilustro- 
wany katalog wszelkiego rodzaju 
wykwintnych wyrobów sukiennych 
i manufaktury niezbędnych w każ: 
dym domu. W ten sposób zapozna- 
tie się szczegółowo z najlepszymi 
wyrobami pierwszorzędnych fabryk 
j tow. akcyjnych i przekonacie się 
jaka olbrzymia różnica jest między 
naszemi cenami fabrycznemi a ce- 
w Waszej 


nami miejscowości 


i adresujcie: 


DOM TOWAROWY 


„PRODUKCJA“ 


Białystok e 


Sktady fabryczne — 10. 


Z Drukarni Ludowej w Krakowie. 


нкци‏ ڪڪ 


Rok XIV. Kraków, sobota 15 y 15 м rześnia 1923. Nr. 228. 
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Uruchomienie portu 
w Gdyni. 


Załadowanie w porcie w Gdyni 
francuskiego okrętu „Kentucky“ 
o tonażu 7.000 ton, wywołało 
wielkie wrażenie w kołach facho 
wych. Mimo trudności finanso- 
wych, roboty w porcie postępują 
naprzód, tak, iż w ciągu 2 miesię- 
cy dokończone będzie zasypywa- 
nie kamieniami mola i ułożenie 
na niem szyn normalno-torowych, 
jak również przeprowadzona zo- 
stanie do końca mola elektry- 
czność i wodociągi. W ten spo- 
sób w jesieni będzie port gdyński 
uruchomiony dla okrętów ocea- 
nicznych o tonaży 10.000 ton, 
zaś pociągi kolejowe będą тошу 
dochodzić do końca mola, wybie- 
gającego na 600 metrów w glab 


morza. 
ap 


Rycina nasza przedstawia cgélny 
widok portu w Gdyni; u góry wielki 
parowiec oceaniczny francuski „Ken 
tucky* o tonażu 7.000 ton, pcd- 
czas załadowywania w porcie Gdyni 


ruluft* ulrzymuje komunikacyę między Mo- 
«сауа a Teheranem. Towarzystwo „Dobrolet'* 
zkiera albrzymie fundusze, urządzając tygodnie 
lotnicze i opodatkowując szerokie klasy społe- 
czeństwa rosyjskiego. Istnieje poza tem kilka- 
naście towarzystw lotniczych, pasażerskich i 
towarowych. Rada komisarzy ludowych naka- 
mała 25 proc. czystego zysku prywatnych towa- 
rzystw handlowych oddawać na korzyść awia- 
суі. 

Trzeci nasz sąsiad — Czechy — posiadają 


pięć iabryk samolotów. Samoloty i lotnicy cze- | 


scy konkurują coraz poważniej z awiacyą fran- 
cuska, a niedawne konkursy w Belgii przynio- 
sły im nawet pewną przewagę nad francuskimi. 

Inne państwa: Anglia (w budżecie wyzna- 
czono na lotnictwo 18,605.000 funtów slerl.), 
Stany Zjednoczone (28,311.450 dolarów), Wle- 


oR 


о w U Н, 11111] p Жкп 
sprowadzanych z zagranicy. 

Więc jeśliby w ciągu dwóch godzin po 
wybuchu wojny wiargnelv nieprzviacielskie 
eskadry... 

— To w ciągu doby zniszczyłyby wszystko. 
Dla skutecznej obrony musimy mieć 230 eskadr 
i szereg fabryk o produkcyi miesięcznej 1500 
samolatów i 2500 silników — odpowiedziałby 
chłodno infarmator. 

Dziś nie mamy nic. Nie moglibvśmy nawet 
wobec Czechów się obronić! 

Ten stan, który zgrozą przejmuje, trwać nie 
może. Dzwonmy na alarm. Rzeczą rządu i woj- 
skowości (więc czynników fachowych i wpły- 
wowych) jest odwołać się do społeczeństwa о 
pomoc, wystąpić z inicyatywa. 

Społeczeństwa z pewnością usłucha apelu. 


БТ, EIST as. алыса 


Sensacyjne rewelacye o sprawie polskiej 


w czasie wojny. 


Tajne układy Francyi z Austryą. — Udział Anglii. — 
skiega rozwiązania. — Potrzeba potęgi wrogiej Prusom. 


Kraków, 14 wrześnią. 
fieuchwylne pogłoski, jakie tu i ówdzie ehia- 
aly na temat tajnych układów Anglii i Pran- 
суі z Апвігуа w latach wojny, znajdują obęgnie 
potwierdzenie w książce księcią Sykstusa de 
Bourbon p. t. „L‘Ofire de Paix separee de l'An- 
triche". 

Rewelacye tej książki są dla nas tem ciekaw- 
szę, że podają one hardzo bogaty materyal od- 
noónig do historyi odbudowania Polski i planów 
w sprawie Polski sprzymierzonych mocarstw. 

Ks. Sykslus, brat cesarzawej Zyty, już pod 
koniec 1916 r., spotkał się w Szwajcaryl z Wy- 
slannikiem rządu francuskiego, p. башһап, kló- 
ry juz wledy dal do zrozumienia, Ze państwa 
sprzymierzone cheinie widziałyby zerwanie A: 


Rian austropo!- 


stryi z Niemcami, chcąc „widzieć jedną koronę 
cesarska, austryacką, 28 zredukowaniem Prus 
do granie ich królestwa“. 

Pertraktącye toczą się nieofieyalnie, prowa- 
dzone przez Sykstusa i p. Cambon. Juz 13 lute- 
ga 1917 r., jedzie ks. Sykstus da Szwajcaryi 
z gotowym projektem propozycyi, jakie winien 
uczynić cesarz Karol. Tekst tych propozycyj 
brzmi: 1) Cesarz nie podniesie żadnej kwestyi 
w sprawie zwrołu Alzacyj i Lotaryngii Francyi 
w granicach, w jakich ana je posiadała do 1814 
r.; 2) Ta samo tyczyć się ma Belgii, utrzymanej 
w nietykalności swych praw suwerennych i 
swych granie, włącznie z terytoryum Kongo.— 
W razie, gdyby walny dostęp, z prawami su- 
werennemi nad tym dostenem, drogą rzeczną 


: мелі сар tt Th) oesarsKka Mość czeka 
z zaufaniem na zawarcie natychmiastowego u- 
kładu przedwsiepnego do pokoju na zasadach 
poprzedzających. 

Na ten projekt cesarz Karo! zgodził się tyłko 
częściowo, nie decydując się na układy z Ro- 
syą i rozwiązanie sprawy Serbii. 

Ósmego marca 1917, ks. Sykstus jedzie do 
Szwajcaryi z nową nota do cesarza Karola, za- 
bezpieczającą interesy Francyi, Belgii i Serbii, 
a nawet Rosyi. Pokój miał jednak być okupiony 
kosztem Polski Wynika to z cytowanej tam noty 
— jak twierdzi książka ks. Sykstusa — Izwol- 
skiego z 17 marca 1917 r., w której ambasador 
rosyjski donosi swemu rządowi o przyznaniu 
Rosyi przez Francyę 

PRAWA ZAZNACZENIA SWEJ ZACHOD- 

NIEJ GRANICY WEDŁUG WŁASNEGO U- 

ZNANIA. 

Umowa nie przyszła do skutku, ale układy 
trwają nieustannie i toczą się w Londynie. Do- 
kładano sił, aby. w porozumienie х Austryą 
wciągnąć Włochy. 

4-go sierpnia 1917, sztab generalny francuski 
(biuro £-gie) wydaje ściśle tajną notę, w której 
wyraźnie podkreśla konieczność oderwania Au- 
stryi pd Niemiec, tym więcej, że Rosyi ze wzgle- 
du na braki aprowizacyjne wierzyć nie można, 
cheąc pabić zupełnie Niemców — mówi nota -~ 

'ENTENTA WINNA UTWORZYĆ W SĄ- 

SIEDZTWIE PRUS POTĘGĘ BEZWZGLĘ- 

DNIE IM WROGĄ. 
Тера celu może ona dopiąć za pośrednictwem 
Habsburgów, tworząc przy ich pomocy zloczo- 
ną unią personalną, federacyę państw a wię- 
kszosci słowiańskiej, 

PRZEZ WŁĄCZENIE DO МІБ) POLSKI W 
GRANICACH 2 R. 1772, (OD GDAŃSKA 
DO KARPĄT), 

z. dołączeniem jeszcze Niemców politycznie i 
wyznaniowo _ najbardziej oddalonych of роз 
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Przeżytki wojenn 


¿uyamar | 
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O naiważniejszych resuiach życia publicznego. 


Już kilka lat minęło od czasów wojny, która z ko- 
nieczności wprowadziła pewne czasowe przepisy, tub 
siłą faktu zawiesiła inne. Przepisy wojenne zgasly 
bądź przez wyraźne uchylenie bądź znowu siłą ta- 
klu, lecz przepisy zawieszone powinny powrócić Z 
chwilą pokoju. 

Niestety poszanowanie prawa, ktćre nigdy sinem 
nie było u nas — co iz do pewnego stopnia usprawie- 
dliwia tem, że prawa pochodziły od mocarstw zabor- 
czych osłabiło się w czasie wojny tak, że nie sza- 
nuje się dostatecznie i własnego juz polskiego usta- 
wodawstwa, ani organów prblicznych. 

Ten stan powinien jak najrychlej ustać, a ogół pa- 
winien zrozumieć to i dopomagać władzom własnym 
do utrzymania porządku publicznego, będącego dowo- 
dem cywilizacyi. Zresztą „porządek“ jest jednym ze 
środków prowadzących do umożliwienia  przyjem- 
niejszego życia, bo przecież słuchanie nocnych ha- 
lasów, niebezpieczeústwo dostania się pod kola sa- 
mochodu lub narażenia się na napaść pijaka nie na- 
leży do momentów uprzyjemniających życie ро- 
rządek jest gwarancya wolności, moralności, obroną 
przeciw mocniejszemu- 

Niestety dalej u nas do „porządku, niż było przed 
wojną- 

Dewaluacyi doznała nie tylko walnia, ale i władze, 
moralność i etyka. Powinno być staraniem wszyst- 


kich, aby te przezytki wojenne trwały jak najkrócej. 


W szezupleiszej dziedzinie życia gminy są ‘braki, 
które nie potrzebują długiego czasu aby je usunąć, 
potrzeba tylko powszechnej dobrej woli, poczucia oba 
wiazku. 

Zwracam więc uwagę na łatwo usuwalne niedoma- 
gania Życia krakowskiego. Nie potrzeba tu w wielu 
kierunkach nowych ustaw ani urzędów, nale; 
ko dopilnować wykonania istniejących przepis 

Widzę pewną trudność w tem, ze pubheznoś 
zwyczaiła się od pewnych zakazćw i nagle zastoso 
wanie ich byłoby pewną niesłusznością, bo {rudno 
ukarać kogoś we środę za to, co mu jaw pozwala- 
no we wtorek. Należałoby więc ponowna agłosić na- 
leżycie ważniejsze reguły życia publicznego 1 ozna- 
czyć krótki termin, w którym przepisy eda + 
warunkowo ściśle przestrzegane, a przekraczający 1 
będą karani w myśl obowiązującyc przepisów: 

Takie ponowne przypomnienie uslaw sp oduje, 
że i publiczność może poczuje się do obowiązku ich 
szanowania i władze obudzą się z drzemki, Wykona- 
nie należy do organów policyjnych, policyanci wsle 
pują coraz to nowi do służby i nie moga pızep 
sów wszelkich, nie znają ch włościanie z poza торалек 
pierwszą więc rzeczą jest obznajmienie wszystkich z 
tem, czego nie Wolno. 

Drożyzna druku przeszkadza aby przepisy czesto 
plakatować, dziennik ustaw ho anda drogi nie 
jest ogółowi dostępny, musi się więc wrócić do spo- 
sobu ogłaszania ustaw w sposól bardzo dobrze r.e- 
gdyś w Polsce fuńkcyonujący: Prawa uniwersaly, 
nakazy i zakazy publikowano w Polsce przez wpis do 
ksiąg grodzkich, (co zastępowało dziennik ustaw), 
oraz przez ogłaszanie z amhon i odczytanie po mia- 
stach i wsiach na pnblicznem miejscu po zwołaniu 
ludności bębnem lub traba. Wracający z kc sciola, 7 
sądu, z targu, przyrm ili do domu wiadomość o tm 
co usłyszeli — а tak dostawaly się przepisy 00 bar- 
dzo szerokiej wiadomości. Należy wiec w : do te- 
go starożytnego, ale praktyczneg у aju. Na r 
gatkach mirjskieh umieścić należy krćtkie „pr a- 
zania” na piśmie, aby włościanie dowiedz sie, CZo 
go się żąda od nich w mieście, пр. „Wc ja bye 
wieczorem oświetlone lata Przy wozach 0 
jednym dyszlu woźnica ma iść ohok ł $ N 
wolno porzucać na ulicy papierosów lpudków, 
ci i d“ > „Samochody maja ać р miast 
powoli“. — „Ciężarowym samo hodom nie wo no 
przejeżdżać przez šródmi ГІШ. Ял 

Nieznajomość przepisów doprowad ła do jawnych 
i tolerowanych nadużyć, ulice zaśmiecone, samocho 
dy jeżdżą za prędko, puszczają kłeby dymu, doroż- 
karze bez latarń w nocy, pijacy niepokoją po cy 
przechodniów, cenniki nie wyslawiane w oknach 
itd 
Aby zaprowadzić jaki taki porządek nie potrzeba 
nowych ustaw ani nadzwyczajnego komisarza, wy- 
starezy wykonać istniejące ustawy, а pierwej je 
przypomnieć, a tu przytaczam co najpilniejsze 

Zakaz zanieczyszczania ulic parzuceniem papiero- 
sów, skóre] pomarańczowych i odpadków (rozp. Mag. 
29 marca 1914. L. 18672. 

Zakaz chodzenia po trawnikach plantacyjnych 1 pu 
szczania psów na ulice (rozp. 2 14 czerwca 1879 L- 
„ 18219. 

Psy należy na plantach prowadzić na sznurze 
(rozp. Mag. z 8 września 1884. L. 11182 

Dorożkarz obowiązany jest latarnie powozowe wie- 
czorem i w nocy zapalać (Restr. Namiestniclwa z 10 
czerwca 1916. L. 99.514. 

Z regulaminu miejskiego dla oinunikacyi  “roZp. 
Rady m. 29. VII. 1914, i Mag. do L. 100.045; 14.) 


| automobilami ciężarowymi w ohrebie 


8 12. zakazany jest przejazd wszelkimi wozami lub 
planłacyi z 
wyjątkiem ulicy Franciszkańskiej, placu WW. Swie- 
tych i ul. Dominikańskiej — z wyjątkiem przyw 20- 
nych materyałćw do tych ulic z pominięciem Rynku 
gł. Przez Rynek gl wolno tylko takimi wozami prze- 
jeżdżać gdy przewożona przedmioty tam się ma do- 
stawić lub z tamtąd odwieść. 

§ 24-25 i 31. W porze nocnej wszystkie bez wyją- 
tku wory maja być, oświetlane latarnią z dala wido- 
czną o szkłach bezbarwnych, sanki, rowery, matocy- 
kle winny być zaopatrzone w dzwonki i latarki 


Liczne przepisy dla samochodów zupełnie nie są 
wykonane ale zdaje sic, szoferom dałyby ra- 
dy tylko jakieś sądy doraźne lub chłosta. 

Rzeźnicy i handlarze mięsa obowiązani są wywie- 
szać cenniki zatwierdzone na drzwiach tub oknach 
wystawowych (rozp. Mag. z dn. 29 stycznia 1908 L. 
904/08. 111. Maszrze maja cenniki wywieszać w 
oknie, jeden w lokalu w miejscu widocznem (rozp. 
Mag. z 14 lutego 1908 L. 4380/08. Piekarze mają cen- 
niki wywiesić w lokalu w miejscu widocznem (rozp. 
Mag. z 10 października 1907 r. L- 6970/07. 

Paniom kwestujacym należy przypomnieć, Ze da 
wna, Rada szkolna galic. i pol już Kurato:yum 
szkół zakazały używać studentów i paniene k do kwe 
stowania, przy zbiórkach na plar ch i ulicach 
ale dobroczynne kwestarki ignorują zupelnie ten 7a- 
kaz ucząc młodzież żebrania. 

Wszystkim knpcom należy przypomnieć ustawę 
polska ogólną o umieszezenin cen па tuwarach Dow- 
szechnie używanych wysławionych w oknach. 


Nie podobna tu wyliczać wszystkich przepisów — 
przytoczyłem te, które odnoszą do codziennezo 
życia. Niech publiczność ich przestrzęga nor пе 
wraz z władzami. aby je wykonano, a wróci przy- 
najmniej częściow: „porządek“. 

Do przeżytków wojennych należy 29 proc. dodatku 
drożyźnianego pobieranego przez księgarzy. Liczenie 
tego dodatku było usprawiedliwione dla wyrównania 
druków zedwojennych obecnie należy kalkul 
wać cenę na nowi żadnych w yych dodatké 
Doli „dodatku pr icporozum 
bo kto L cena 20.000 m] 
na wystawie, a owinięciu jej w f 
się, że ma zapłacić o parę tysięcy wi 
wie ma być cena ) fikevina. 

. Klemens Bąkowski. 


zanie wadzi 


- EMI, 2 WICe-PTEZOSEN 
sokolstwa warszawskiego inż. S. Lesiewiczem 
na czele. 

Po opuszczeniu dworca w Częstochowie so- 
koli warszawscy przy dźwiękach orkiestr poma- 
szerowali do świetlicy sokołów częstochowskich, 
skąd udano się na plac przed magistratem. Tu 
odbyła się defilada, poczem udano się do kościo- 
ła św. Jakóba, gdzie się odbyło poświęcenie 
sztandaru I-go gniazda częstochowskiego. 

Po południu hufiec sokołów i sokolic ze sztan- 
darami i orkiestrami wyruszył na Jasną Górę. 
Był to prawdziwie piękny i wzruszający widok, 
gdy karne szeregi sokołów i sokolic, jak najlepsze 
wojsko wśród tysiącznego régnobarwnego ludu 
ciągnęło do Bazyliki Jasnogórs skiej. 

Z klasztoru sokolstwo udało sie przez miasto 
na 1. zw. Zawodzie, gdzie odbyły się popisy 50- 
kolskie na boisku, wobec władz sokolskich i ty- 
siącznych tłumów Częstochowian. Na zakończe 
nie, o godz. 8 wieczór odbyła się w sali straży 
ogniowej zabawa sokolsk 


Czwarta klasa na kołejach polskich. 


Jak się dowiadujemy, w najbliższym czasie 
ma być wprowadzona we wszysłkich dyre- 
kcyach kolei państwowych polskich taryła 4-ej 
klasy. 


Polskie 


Z Warszawy lelefonuje (Z 
się wywóz “si do Gzecheslswacyi. 
w tym celu kilka nowych spółek. 


Echa bohaterskiej śmierc 
polskie: 39 przyrodnika. 
Z Warszawy donoszą: 
Uniwersytet warszawski otrzymał 
szczegóły o śr ah kierownika polskiej 
dycyi zoologicz nej da PRZEM 11 
dnia 192 


| roku pedycya 

awy pod przewodnielwem p. 
stowskiega, kiernwnika dzialu 
pikalnych polskiem paystw 
przyrodniczem w War Udzial w et kspe- 
dycri brali nadto py Borecki i Tad. Ja- 
czewski Po { dzieliła 
im. Mianowskiego sonsulat Rz 1 [ litej 
w K atne w 


gesi do £zech. 


Dziś rozpoczął 
Powstało 


urzędowe 
ekspe- 


wyruszyła 2 - 
Tadsusza Chro- 
plaków 1 
wem M 


kasa 


kraju i Brazyl 
W lutym 1922 
zono w lasy ze 


n oto aparat, używany w armii amerykańskiej, 
anie się z oddziałami oddalonymi 


Główna szkoła policyjna w Warszawie. 

W Warszawie odbyło się otwarcie roku w 
głównej szkole policyjnej przy ul. Ciepłej. Po 
mszy przemaszerowano z muzyką z okręgu VI- 
go do koszar szkoły. Odbył się tam przegląd pię- 
ciu kompanii szkolnych przed komendantem po- 
licyi państwowej, p. W. Borzeckim, i jego zaste- 
pea, nadinspektorem, p. H. Wardęskim. Uroczy- 
stość zakończyło dłuższe przemówienie p. oe 
Borzęckiego, poświęcone zadaniom  policyan 
polskiego i jego obowiązkom, do których RA" 
również pozyskanie sobie szacunku i sympatyi w 
społeczeństwie; policya musi je zdobywać wzo- 

m postępowaniem tak przy pełnieniu swych 

zich nieraz funkcyi, jak poza służbą. 

zele szkoły, która ma obecnie 225 sin- 

сЕ 2 c Polski w tem 75 oficerów pmo- 
Meyi i 150 р Беа, stoi p. podinspektor 
Sobolewski, y zasłużony w dziedzinie wy 
szkolenia naszej policyi 


Tajemnicze zamordowanie Polki 
we Francyi. 
iż z 1 | Izery bo o 


, która zn sierpnia P. r. 

kobieta miała prze ЕЛЕНЕ lewa 
o i serce. Według wszelkiego prawdopodo- 
isiwa tłem morderstwa była zazdrość miło- 


Ns 


Rozwody na Kredyt. 
eden z adwoka daryskich ogłosił przy po- 
iszów i ins , 26 przeprowadza spra 
zwodowe na kredyt. Ponieważ niejedno 
reby chętnie rozwiązało więzy 
się w ostatniej chwili znie- 
зсопе adwok ackie honora- 
ryum, m się płacić z góry ięc ów adwokal 
postanowił nłatwić rozwody otiarajac je podo- 

knie jak meble lub : naterye na wypłaty. 


ДЕ modny. 

jeść, że w nadchodzą- 

obok nowej i umiarkowa- 

ica, wale odzyska swoje 

ju podobne tańca wyma- 

lame dzwonków dla bydła 

sw i cymbalów mają być w najbliższej 
z sali balowej wygnane. 


gające г 
trombor 
przyszłości 


Ü bura 
buraków cukrowych 


3.8, past 3.0, pa 
Przybliżony 

można: 
Ziemniaków na 28.748 tys. 

cnkrowych 3.042 tys. tenn 

sunku do r. ub. zbiór zier 

proc. i burak | 

14 proc 


zbiór Ша całej Po! OSZACOW 
buraków 
e w sto- 
nieiszy o 15 

ch wiskszy prawie 0 


tonn i 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY“ — 


Nowe rozporządzenie ministra zdrowia publicznego w pr 
ochrony czystości powietrza. 


Kraków, 29 wrześnią. 
(xy) Mieliśmy już niejednokrotnie miłą spo- 
sobność zaznajamiać czytelników z owocami 
działalności „ministerstwa zdrowia publicznego”, 
pclegającej na sporządzaniu prześlicznych, hi- 
gienę społeczną na oku mających rozporządzeń 
drukowanych w „Dzienniku Ustaw Rzpltej Pol- 


Rozporządzenia te bywały isinemi perłami 
humoru polskiego. Ach, co prawda. humor ten 
wykrzywiał usta do gorżkiego uśmiechu... Hu- 
mor ten nasuwał bowiem smutne uwagi o biu- 
rokratyzmie warszawistycznym, o tych panach, 
którym się zdaje w ich naiwności zarozumiałej, 
ge płodząc poczciwe „Tozporzadzenia“ spełniają 
rzeczywiście misye społeczną i „działają”... 

Pozwolimy sobie gwoli rozweseleniu czytelni- 
ków przytoczyć tu z „Dz. U.“ Nr, 84 w całości 
ostatnie 
Rozporządzenie Ministra Zdrowia Fublicznego 

z dnia 25 lipca 1923 r. 

w przedmiocie ochrony czystości powietrza w 

urzędach, biurach, sklepach, magazynach i 

wszelkich innych pomieszczeniach publicznych. 

Na podsławie p. 8 i 10 art. 2 i art. 10 zasadniczej 
ustawy sanitarnej z dnia 19 lipca 1919 r. (D27 P. Р; 
P. Nr. 65, poz. 371) i art. 24 ustawy Z dnia 25 lipea 
1919 r. w przedmiocie zwalczania chorób : akaznych 
i innych, wystepujacych nagminnie (Dz. U. R. P. 
Nr. 67, poz. 4 zarządza się co następuje 

81. Pomi zenie urzędów, biur, sktepöw, ma- 
gazynów i wszelkie inne pomieszczenia pubiiczne 
powinny być utrzymywane w czystości. 

§ 2. Plucie na podłogę w powyższych pomiesz- 
czeniach jest wzbronione. 

§ 3. W każdem z tych pomieszczeń 
być następuj urządzenia: 

1) przy wejściu — słomianka, 

raczka do obuwia, 

2) szatnia, lub przynajmniej wiesz na odzież 
zwierzchnią pracowników, a w razie znaczne- 
go ruchu interesantów, podobne urządzenia i 
dla nich, 
spluwaczka z płynem odkażającym w mie 
widocznem i przysiepnem, а nad nią na ёе 
nie pouczenia, podług ączoncgo wzoru, 

4) umywalnia z wodą 6 ile możności bieżącą, my- 
dło, ręcznik i 

5) w biurach urządzenia, zabezpieczające papie- 
ry, książki i inne przedmioty od kurzu i pyłu 
(szafy, kartoteki i t. p.). 

% 4. Zarządca danego pomieszczenia, lub wy- 
znaczona przez niego w tym celu osoba, obowiąza- 
na jest czuwać, aby: 

1) każde pomieszczenie było codzień należycie 
zamiecione i sprzainiete, a odkurzone i prze- 
wietrzane przed zaczeciem i po skończeniu 
zajęć w taki sposób, aby nie rozpychać kurzu, 

2) podłogi, Ściany, акпа, drzwi były czyste 
i szczelne, 

8) odzież i obuwie nie były czyszczone .w 
mieszczeniach, przeznaczonych do pracy, 

4) spluwaczki napełniane co rano płynem odka- 
żającym po wyłaniu ich zawartości, 

5) dbano o utrzymanie pieców i lamp w takim sta- 
nie, aby nie wydziel:’ тен + gazów szko- 
dliwych. = 


powinny 


lub inna wycie- 


Dy 


po- 


| 


a 
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8 5. Winni przekroczenia przepisów rozporza- 
dzenia niniejszego podlegają karze w drodze admini- 
stracyjnej na podstawie art. 25 ustawy z dnia 25 li- 
pea 1919 r. w przedmiocie zwa via chorób zakaz- 
nych i innych chorób wy :h nagminnie (Dz. 
U. R. P. Nr. 67 poz. 402), o ile czyn karygolny nie 
podlega karze surowszej w myśl istr sh ustaw. 

8 6. Rozporządzenie niniej i w życie 
w dwa miesiące po jego or! 
obszarze b. zabo rosy 
Kierownik Ministerstwa Z 


row 12, 


do rozp. Min. Zdr 
pca 4923 r. poz. 653. 

Wzór napisu ściennego ponad spłuwaczką. 
(Wymiary 30X30 ctm.). 


— el 


PLUG TYLEO DO SPLUWACZZI. 
- Plwocina je sadnikiem 
GRUZLICY JGHOT) 
| WINNY FLUCIA NA PODŁOGĘ 
зо Тера karze administ jnej t 
| ustawy z dnia 25. VII. - x 
ych oraz 


e (Dz. U. 


miocie zwalczania choröl 
innych, występując 

R. P. Nr. 67, poz. 40 mianowicie grzy- 
wny do 1.000 71р. lub aresztu do 3 miesięcy. 


PPD IT w —— A 
_ s 


Czyż pan minister Bujalski nie jest poczei- 
wym człowiekiem, dbałym o dobro speleczen- 
stwa? Czyż jego rozporządzenie nie zawiera 
najsluszniejszych przepisów? wskazówek zna- 
komitych? (i przytem dość poniekąd znanych i 
uznanych). 

Przejęty wdzięcznością 
troską p. ministra o | 
cą wiedzą w zakresie | 
— zdecydowałem się wysłać 
zdrowia memorandum: 

Drogi panie Ministrze Zdrówia Publicznego! 
Ogół społeczeństwa z radością powitał usilne 
zabiegi Twoje, Panie Ministrze, w sprawie ochro- 
ny czysłości powietrza w „pomieszczeniach pu- 
blicznych”. 


i wzruszony głęboko 
gienę i jego zdumiewają- 
r ów domowych, 
do p. ministra 


eS ы. тегі 


. Sobota, 29 września 1095 r 3 


Ale jeszcze jest dużo innych, nie mniej pilnych 
spraw, które wymagają urzędowego uregniowa- 
mia przez ministerstwa — w imię higieny spo 
łecznej. 

I tak n. p. należałoby ująć w ramy rozporzą- 
dzenia 

sprawę nżywania szczoteczek do zębów, 
Ministerstwo powinno też opracować wzór na- 
pisu ściennego do umieszczenia ponad umywal- 
nia urzednicza 
(Wymiary 30X30 ctm.). 


f MYJ ZĘBY CODZIENNIE ZRANA! 
I Kto nie myje zebów, podlega, karze admi- 
| 


nistracyjnej z art. 25 ustawy z dnia 25. 
Vil. 1919. etc. etc, f 


“------- AA uvas kostkami ROT 


Niemniej ważnem byłoby rozporządzenie w 
sprawie należytego czyszczenia paznokci, Jak 
mało urzędników uprawia manicure — a jak 
nichigieniczną rzeczą jest takie niechlujstwo! 

Spodziewamy się tedy, że ministerstwo zdro 
niezwłocznie ureguluje i tę palącą sprawę 
swojem „rozporządzeniem. 

A zachowanie się przy stole! Ileż tu temalów 
do „rozporządzeń! * Wszak wielu urzędników nie 
wie jeszcze, że nie należy noża kłaść do ust, 
wykałaczką dłubać w uchu, widelcem drapać się 
po głowie... 

Ministerstwo powinno bezwątpienia wejrzeć 
kwestye savoir-vivreu i zająć ich u- 
normowaniem. 

Nie mogę też zataié, że pożądane byłoby 
również rozporządzenie w sprawie zmieniania 
bielizny 2 zagrożeniem surowych kar admini. 
stracyjnych na „winnego noszenia koszuli i 
kalesonów przez okres dluższy niż jednotygo- 
dniowy” 

Wreszcie należałoby uregulować · ustawowo % 
i wydać odpowiednie tablice pouczające w spra 
wie używania pewnych ubikacyj sekretnych, 
oraz pewnych naczyń porcelanowych. Higiena 
tego wymagal 

Nie wątpię, Drogi Panie Ministrze Bujalski, 
godny następco p. Ministra Chodźki (spécyalisty 
od fryzyerów), że w uznaniu ważności powyż 
wymienionych spraw. przystąpi Pan do wyda- 
nia koniecznych rozporządzeń i tablic poucza- 
jących. Pieniądze na to muszą sig  zmaleść. 
Niech Pan zapełni cały „Dziennik Ustaw“ ta- 
kiemi rozporządzeniami, a cały Świat zazdro- 
ścić będzie Warszawie i Rzeczypospolitej, że po- 
siada tak sumienne ministerstwo zdrowia! 

Pisz nam rozporzadzenia, panie Ministrze! 
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oa Stambol iczyków. 


Kraków, 29 września. | 

(xy) W kotle bałkańskim znowu kipi. (Czyż | 
zresztą kiedykolwiek kipieć w nim przestało ?) 

W Jugosławii, w Czarnogórze, która nie chce ze- | 
spolić się z Serbią, w Alhanii, w Greeyi — Ү/526- 
dzie są nagromadz \iebezpieczne materyały 


Wreszcie w Bulgaryi, gdzie zamach Canxowa 
obalił tyrańskie ciasno-stanowe rządy Stambo- 
liiskiego, wybuchły rozruchy „komunistyczne'', 
a urzędowe doniesienia o ich stłumieniu przez 
wojsko, zdają się być bądź przedwcześne, bądź 
nieprawdziwe. Faktem jest, że toczą się je- 


„TLUSTROWANY KURYER CODZIENNY“ — Nr. 243. Niedziela, 30 września 1923 r. 


| 


cy, a. król Borys rozwiązał zobranie, wyznaczył 
termin nowych wyborów na 10 listopada i re- 
konstruuje gabinet, przybierając doń przedsta- 
wicieli liberałów i socyalistów (a więc tworzac 
rząd koalicyjny). 

Okazało sie, że łatwiej była pozbyć się Stam- 
bolijskiego, niż zaprowadzić spokój w kraju i 
powściągnąć agitacyę żywiołów klągowych i rae 
dykalnych. Im bowiem mniejsza w kraju kultu- 
ra, tem łatwiej radykalizm klasawy zakorzenia 
się, term snadniej demagogia ,,wyswolericza‘ 
święci iryumíy. 

Bulgarya jest krajem chłopskim. Stambolijski, 
brutalny demagog a nader ograniczonym hory- 
zoncie, potrafił grać па nucie klasowo-chtop- 
skiego radykalizmu, który wzrokiem nie sięga 
poza oplotki wiejskie i niema żadnego Tozy- 
mienią dlą interesów inteligencyj miejskiej 1 
wyższych zadań państwowych. Bezwzgledne, 
koruocyonistyczne rządy dyktatorskie Stambo- 


miecki projekt 


lijskiego wywołały silną reakcyę u wszystkich 
stronnictw — i brutalny demagog został zmie- 
ciony z powierzchni. Chłopi, fanatyczni stron- 
nicy wyuzdanego dyktatora, przyjęli zamach 
spokojnie i pogodzili Się z upadkiem i śmiercią 
tyrana. Ale spokój był, zdaje się, pozorny. Kla- 
sowa demagogia i rządy klasowe nie straciły si- 
ły przyciągającej w tłumie dawnych zwolenni- 
ków Stambolijskiego. Łatwa zrewoltowaé masy 
malo kulturąlne. Przyszło do poważnych rewolt, 
które w telegramach urzędowych nazwana ,,ko- 
munistycznemi”, a które faktycznie są bunta- 
mi fanatycznych zwolenników Stambalijskiego, 
sprzymierzonych z anąrchiczno-wyzwaleńczym 
żywiołem, w biedzie żyjącym, więc skłannym 
do „kamunizmy”. 

Jaką siłę przedstawia ta rewolta, niepodobna 
jeszcze роепіб z nadchodzących telegramów. 

Doniesienia urzędowe hrzmia optymistycznie, 
jednak poczynione zarządzenią świadczą o du- 
żych rozmiarach rewolty. 


reformy waluty. 


ENTE 


Marka gruntowa. — Zabezpieczenie hipoteczne na prywatnej 
właśności. — Trzy waluty. 


Kraków, 29 wrześnią. 
(W. 5.) Na marke niemiecką pad! wyrok 
śmierci. 

Jest dziś ona jedynie skrawkiom papiery, 
którega druk rząd Rzeszy więcej kosztuje, niż 
w zamian Ea mea otrzymuje. Początkowo wpra- 
wdzie rząd usiłował ją ratować — jednakże 
codzienne abjawy repudyacyi przekonały go, że 
gaiwanizowanie trupa na nic sig nie przyda, 
i postanowił przeprowadzić radykalną reformę 
walutową. 

Projekty relopmy walutowej, jakie pozpatry- 
wane były w połowie b. m. w gronie rzecze 
znawców, różniąe gię w szezegółąch, wycho- 
dzity jednak przeważnie z tego samego założe- 
nia, że dalszych emisyj marki papierowej na- 
leży bezwzględnie zaniechać, wynajdując inne 
źródła dia pokrycia niedeboru skarbowego, az 
do cząsu osiągnięcią równowagi budżetowej. 

Zasadniczo dwie drogi stąły tu atworem; al- 
bo w myśl dotychcząs powszechnie yznawa- 
nych zasad polityki walutewej, można Bylo us 
ważać za jedyne właściwe pokrycie newer) Wa- 
luty krusace i dewizy szlachetne, albo też mo- 
żna było wyjść z zalozenia, że w obecnej wy- 
jatkowej sytuaeyi należy poddać rewizyi dą- 
wniejsze degmaty finansowe i nową walutę 
niemiecką zabezpieczyć na tej części niemie- 
chiego majątku narodowego, kióra  bezwzglę- 
dnie najmniej dotknięta została przez depre- 
cyacyę pieniądza, t. j. na t. zw. „wałorach real- 
nych“. 

Za pierwszą z tych dróg przemawiał wzgląd 
na stosunki z zagranicą, która niewątpliwie ad- 
nasi się z wielką nieufnością do wszelkich eks- 
bervmentów walutowych. Przeciw "miej prze- 
mawigly — орок względów skarbowych, prze- 
dewazysikiem względy techniezne. Zapas zła- 
ta, jakim rezparzadza jeszcze Bank Rzeszy, nie 
dosięga inż 500 milionów marek. Ponieważ zas 
pokrycie to musi być znacznie wyższe, niż o- 
bawiązująca przed wojną norma 33152, а to 
ze względu na konieczność wyrobienia zaufa- 


nia do nowej waluty, tem samem więc obieg 
waluty złotej, jaki Niemcy sami byliby dziś 
w stanie stworzyć, byłhy całkiem niewspół- 
mierny do potrzeh. 

Pozoslawala więc do malizacyi druga droga 
a mianowicie reformę oprzeć na walorach real- 
nych. Prywatne walory realne przedstawiają 
niewątpliwie olbrzymie warteści w złocie, tak, 
ża minimalna ich część tylko stanawiłaby do- 
stateczna podstawę dla nowej waluty, jak rów- 
wniez wystarczyłaby па pokrycie niedoboru 
budżetowego. 

Nowy ten projekt reformy opiera się właśnie 
na tej zasadzie. Podstawową jego treścią igst 
natychmiastowe wstrzymanie maszyny drukar- 
skiej oraz powołanie do życia nowego banku 
emisyjnego, któryby emitował nową walutę nie- 
miecką, zabezpieczoną ną niemieckim majątku 
narodawym; Pieniądz ten byłby jedynym środ- 
kiem płatniczym, zw. marką gruntowa. 

Kapitał nowego banku wynosic będzie 3400 
miliardów marek złotych. 80% dostarczy rolni- 
ctwo, dalszych 50% przemys, finanse i handel. 
Zebranie tego kapitału nastapi przez zapisanie 
ha pierwszem miejscu na całej niemieckiej 
własności obciążenia hipotecznego w markach 
zlotych ną rzecz banku emisyjnego. W tych 
gałęziach gospodarstwa, które nie posiadają nie- 
ruchomości, obciążęnie hipoteczne zastąpione 
być moze przez obligasye złote. Na podstawie 
tego obeiążenia, bank emisyjny wystawi listy 
rentowne, opiewające ną zlate marki i otrzymu- 
je prawo wydania pod zastaw tych listów bi- 
letów bankowych, opiawających ла marki gran- 
towa, w tej samej normalnie ilaści, tak, aby bi- 
lety każdej chwili do pełnej wysokości wymie- 
nialne były ną listy. Та właśnie hilety staną 
sią newym niemieckim prawnym środkiem ma- 
tniczym, a wydawane beda przedewszystkiem 
na potrzeby państwa, gdyż przewidziane jest w 
projekcie rządowym, że bank emisyjny będzie 
| musiał udzielić skarbowi pożyczki aż do ma- 
| ksymalnej sumy 2 miliardów marek grunto- 
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źnie od utworzenia marki gruntowej ma być już 
teraz stworzoną niemiecka waluta złota, którą 
wydawaó będzie Bank Rzeszy, a więc przez 
dłuższy czas kumowałyby trzy waluty — dwie 
nowe: marka papierowa i złota oraz starą — 
marka papierowa, która nie miałaby wprawdzie 
charakteru prawnego środka platniczega, lecz 
monety zdawkowej. 

Dlatego uważamy, ża i ten projekt utenie 
w biurku min. skarbu, i że sanacyi finansów 
Niemiec bez interwencyi zagranicznej przepro- 
wadzić się nie dą. 


сағат сс: татын ————— 
Pomnik woiności w Dziedzicach 


pieniężną albowiem niezale 


Dnia 7 pażdziernika odbędzie sig w Dziedzicach 
uroczyste poświęcenie kamienia węgielnego, buduja- 
cego się tamże „Pomnika Wolności”, na pamiatke 
wymarszy Legionów ze Śląską Cieszyískiego, boha- 
terskiej obrony ziemi śląskiej przed najgzdem pze- 
skim i pruskim, jakoteż na wiekową pamiatkę przy- 
łączenia Ziemi śląskiej da Rzeezypaspclitej Polskiej. 
Komitet budowy "omnika „Wolności” pragnąc u- 
pamiętnić tą dziejową chwilę i uświęcić ten histo- 
ryczny dzień poświęcenia, zaprasza wszystkich No- 
daków i Rodaczki do wzięcia udzialu w tej pierwszej 
na Ziemi śląskiej uroczystości poświęcenia kamienia 
węgielnego pod pomnik ,Wolnosci”, który to stać 
będzie jąkby ma straży kresów zachodnich i mówić 
będzie całemu światu, że Polak nie tylko kochąć umie 
swoją Ojczyznę, ale także gdy tego zajdzie potrzeba 
potrafi ją ahronić i pomścić krzywdę nam wyrządzo- 
ną na naszych Rodi 
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Należytość pocztowa 


Cena numeru 


w Krakowie 
na prowincyi 


CENY OGŁOS 


Telef. 1198. 


opłacona ryczałtem 


ZEN: 


PRENUMERATA MIESIECZNA 


W Krakowie 
Na prowincy! 


bez odn 390.000 
. « Mk450.000 


drobne ogłoszenia za słowo Mk. 5000— dla poszukujących posad Mk. 3000— za słowo: drobne o treści matrymon. Mk 8000 
wiersz milim. jednoszpalt Mk. 8000— wiersz milim. w rubryce „Nadesłane” Mk. 24000—, wiersz mm. po kronice Mk. 30000 


Ogłoszenia przed tekstem wiersz milim. Mk. 40900. — Za układ tabelaryczny kombinowany 5040, kolorowy 102%. Nakrologi 
do 60mm 50% taniej. — Od cen powyższych żadnych opustów sie nie udziela — Każde ogłoszenie najmniej 50000 Mp. 
Ogłoszenia zagraniczne 100% droższe. — (Za terminowe zamieszczenie wszelkich ogłoszeń Admintstracya nie odpowiada) — Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku. 


Telefon Redakcyi Ne. 3292 1 4450. — Telefon Adm. Agencyi | prenum. Nr. 3542, — Kraxów, Basztowa 18. — (onto ceetowa Р, K.O. Nr. 140.725. — Konto żyrowe; Zigmski Bank Kred. Kraków, 


Kraków, piątek 9 listopada 1923. 


Rok XIV. 


| Pozgonne pol 


Kraków, 8 listopada. 

Ulice starego, spokojnego Krakowa spłynę- 
ły krwią... 

I o zgrozo! spłynęły krwią bratnią. 

Jakieś przeklęte fatum na świetlaną roczni- 
cę niepodległości rzuciło czerwone plamy... 

Zły demon naszego narodu wetknął zabój- 
czą broń w bratnie ręce i kazał przelewać 
krew bezcenną... to źródło wiecznie odradzają- 
cej się mocy Narodu. 


Jasny, nad podziw promienny i cichy wstał 
ten dzień 6-go listopada nad Krakowem. Mi- 
mo widocznego podniecenia życie codzienne 
zaczynało się toczyć zwykłym trybem. I na- 
raz w rzeźwem porannem powietrzu suchym 
odgłosem rozsypała się salwa... Chwila... za- 
częły trzaskać pojedyncze wystrzały, aż wre- 
szcie złowrogo z gorączkowym pośpiechem 
zaszczekały karabiny maszynowe. 

Tak się zaczęło. 

A potem strzały i krew, dziesiątki rozbie- 
ganych, skrwawionych koni, pędzących bez 
jeźdźców przez ulcę; ranni zbroezeni, prowa- 
dzeni w bezpieczne miejsce... 

Raz wraz z trwożnym sygnałem przebiega- 
jące karetki z Czerwonego Krzyża. 

Podniecony, falujacy: tłum... coraz potwor- 
„niejsze wieści i plotki. Ogólny chaos i zamie- 
szanie. Całe szaleństwo bezplanowej brato- 
bójczej walki ulicznej... 

A w złowieszczym rozgwarze tłumu, w 
śmiertelnem turkotaniu karabinów maszyno- 
wych słychać było wyraźnie tryumfujący re- 
chot ciemnego szatana, złego ducha Polski. 

A na brukach skurczone, bezkształtne, w 
kałużach dymiącej krwi pozostały ofiary. 

Pozostali ojcowie rodzin, na których po- 
wrót darmo wyczekiwać będą dzieci; pozo- 
stałe kobiety, które nie wrócą już do swych 
opuszczonych maleństw; pozostały dzieci, 
spieszące do szkoły i młodzieńcy, dla których 


służba w wojsku polskiem była zaszczytem 
i honorem. : 

Padli nie w czasie wojny, nie na polu walki 
z najeźdzcą, lecz w. czasie pokoju z ręki wła- 
snych braci... 


Zle się dzieje w Polsce, ale oto stała sie 
rzecz straszna: „Brat zabił brata — mnóstwo 
Kainów jest pośród nas“, š 

I dzisiaj nad mogiłami świeżych ofiar nie 
pora stawiać pytanie: kto winien? Nie pora 
frymarezyé tą krwią niewinną i wykorzysty- 
wać jej dla załatwiania partyjnych porachun- 
ków. 

Uderzmy się w piersi i 
„Wszyscyśmy winni*, 

Albowiem przez nasze zaślepienie, naszą 
nieustępliwość, pieniactwo stronnicze i brak 
prawdziwej miłości Ojczyzny staliśmy się 
winni tego, co zaszło u nas w pamiętnym 
dniu 6-go listopada. 


powiedzmy: 


I kiedy nieprzejrzane rzesze ludu prowa- 
dzić będą zwłoki ofiar na miejsce wiecznego 
spoczynku, rozpłaczą się nad niemi wszystkie 
dzwony krakowskie i opłakiwać będą wszyst- 
kich poległych czy to w szarej bluzie robotni- 
czej, czy w mundurze żołnierskim, 

Szelestem ostatnich zwarzonych liści zaszu- 
mią im polskie drzewa, i na sen wieczny, 
nieprzespany, utuli polska ziemia — macierz 
bohaterów. 

Ale te salwy na ulicach Krakowa i krew 
wielkim głosem wołająca ku niebu, są dla nas 
znakiem ostrzegawczym — kto wie, czy nie 
ostatnim. I dlatego ta krew ofiarna nie po- 
winna stać sę zarzewiem nowej niezgody, na- 
sieniem nowej waśni. Nie powinien wyróść z 
niej zatruty kwiat zemsty, lecz powinna stać 
się krwią pojednania, mażącą wzajemne wi- 
ny. 

Niech to będzie ostatnia krew, 
w Polsce przez bratnie ręce! 


wytoczona 
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„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" — Nr. 280. Piątek, 9 listopada 1923 r. 


Kraków, 8 listopada, 

Na ulicach Krakowa polała się krew. Ponu- 
ry wtorek 6 listopada pochłonął dziesiątki ofiar 
w zabitych i dziesiątki rannych. Młoda życie 
oficerów i żołnierzy, życie robotników — oto 
straszne żniwo zaburzeń w Krakowie. 

Głęboka żałoba okryła miasto, żal serdeczny 
owładnął cala Polską. 

Zaprawdę więc nie czas jeszcze mówić o ро- 
litycznej stronie sprawy. W chwili, gdy ofiary 
krwawego wtorku leżą na katafalkach — nie 
wolno wzniecać sporów partyjnych i nie można 
zimnym skalpelem obiektywnej prawdy roz- 
dzierać otwartej rany. Czas wszystko wyjaśni i 
wszystko wyleczy, a matką ziemia, która do lo- 
na swego przytuli równie miłościwie wszystkie 
ofiary — niechaj nam będzie symbolem zgody 
i pojednania, 

° ° LJ 

Spróbujmy jednak historycznie, sina ira et 
studio, odtworzyć sobie obraz sytuacyi, która. 
doprowadziła do strajkn generalnego, - w re- 
zultacie do krwawych wypadków. 

Od kilku tygodni groził strajk na kolejach i 
poczcie. A bezpośrednią przyczyną wrzenia by- 
ły rozpaczliwe stosunki gospodarcza i finanso- 
we, spowodowane niendolna gospodarką w tej 
dziedzinie: drożyzna i głód poczęły zaglądać do 
wszystideh domów! 

Przed skutkami tej gospodarki, przed sku'’:a- 
mi, które przewidywaliśmy, jak na dłoni — 
ostrzegało pismo nasze jnż oddawna czynniki 
miarodajne. Przypominamy tylko naszę artyku- 
ły, dzwoniące na alarm, w których udowadnia- 
liśmy, że trzeba wreszcie kres położyć anarchi- 
zowaniu maszych podstaw gospodarczych, któ- 
rego symhołem stało się już nazwisko ministra 
Kucharskiego. 

„Oto już drugie dzwonienie — wołał „Il. Ku- 
ryer Codzienny“ — „za tydziań może być za- 
późna dla rządu і dla państwa", 

Wołania naszego, zrodzonego z troski o do- 
bro Rzeczypospolitej, nie usłuchano. Rekonstru- 
kcya gabinetu pozostawiła p. Kucharskiego na 
ministeryalnym fotelu, a cały rząd sprzągł swe 
istnienie z jega osolią. 

I wtedy zawołaliśmy odrazn: 

„Cóż nam z tego, że do gabinelu weszły je- 
dnostki silne, zdecydowane i mające autorytet 
w społeczeństwie, jeżeli nie zdołano zagasié 
ogniska zła, jeżeli najżywotniejsza arterya ŻY- 
cia państwowego — która przynosi dobro i szczę 
ście, lub rodzi zło — pozostaje pod „opieką” 
szkodliwego dyletanta —. 
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Z drugiej strony nie ustawało pismo nasze 
w tłomaczeniu masom robotniczym, а  zwła- 
szcza kolejarzom i poczłowcom, że strajk jest 
bronią niewłaściwą. Bezrobocie nie doprowadzi 
do niczego, a tylko zaostrzy sytuacye gospodar- 
czą. Przywodzimy na pamięć naszą argumenta- 
cyę, że poprawa płac, uzyskana choćby w naj- 
szerszym zakresie, nie dotrzyma kroku dewaln- 
acyi, spowodowanej złą gospodarką, że nato- 
miast częściowe unieruchomienie kołei i poczt 


wzmoże jeszcze drożyznę. I tu znowu nawoły= 
wania nasze pozostały bez skutku, Strajki kele- 
jowo-pocztowe wybuchły i to w formie | zw. 
„dzikiego bezrobocia. 

a a LJ 


Jakże zachowal się rząd po wybuchu strai- 
ków. Wspomnieliśmy już, że przeprowadził re- 
konstrukcyę, pozostawiając р. Kucharskiego 
przy władzy. A tymczasem p. minister Kuchar- 
ski nie myśląc, czy nie chcąc myśleć katazo- 
ryami realnemi, w dalszym ciagu blufowal spa- 
łeczeństwo. Tak, jak swego czasu okł 1 je 
pożyczką zagraniczną, tak oklamywal je już 
w krytycznych dniach pomocą hr, Potockiego 
i Lanckorońskiego przy sfinansowaniu Бааки 
amisyjnego, a wreszcie wprowądził je w błąd 
swym pozornie „zrównoważonym budżetem. 

Nie tutaj miejsce na szczegółową kry' “е bu- 
dżetu p. Kucharskiego. Ubocznie tylko wraca- 
my uwagę, że „równowaga“ została uzyskana 
przez skreślenie jednej trzeciej hudżełn wojsko- 
wego, co wprost nie da się zrealizować bez wy- 
dania kraju na lup wraga, i że z budżetu wykre 
ślono, względnie przeniesiono do t. zw. budże- 
lu „В“ (przedsiębiorstwa państwowe) kolej, in- 
stytucyę ongiś dochodawą, która jednak w osła 
tnim roku przyniosła deficyt większy, aniżeli 
cały obieg banknotów — a wobec czego bu- 
dżet p. Kucharskiego staje się nietylko пізгелі- 
nym, ale wprost iinzerycznym. Takimi z-haw- 
kami arytmetyeznemi zaprzątał głowę swoją i 
głowę społeczeństwa p. Kucharski, а réwoneze- 
śnie nie kiwnął palcem, aby chać doraźnie od- 
ciążyć sytuacyq gospodarczą. 

LJ * lol 

Tymczasem cóż robili kolejarze, pocztow- 
cy i robotnicze partye polityczne po wybuchu 
strajku? P. P. $. strajków nie prowadziła, ale 


“nie umiała się zdobyć na odwage wyilomacze- 


nia masom strajkujacym, że droga ta nie wie- 
dzie do celn, Masy słuchały podszeptöw ała ten 
tów nieodpowiedziainych, częstokroć prowaka- 
torów wywzołowych i dzikie bezrobocia, wyga- 
sajace w jednym punkcie, wznawiały się w d:u- 
gim. Dalszy potworny wzrost drożyzny ułatwiał 
pieanmiennym aritaiorom robote. Clrajki we- 
szły w fazę bezwładności. 

Aż wreszcie po ogłoszeniu militaryzacyi i *4- 
dów doraźnych, bezrobocie dotąd ekonomiczne, 
zmieniło się w polityczne. Proklamowano strajk 
generalny, którego smutne skutki na terenie 
krakowskim są już znane. 

Jakikolwiek jednak obrót wzięła sprawa w 
dniach ostatnich — to jedno jest pewne, że 
zaczaikn całego zła należy szukać w fatalnej 
sytuacyi gospodarczej, która wywołała drozy- 
znę i głód! 


* Ы № 


Wypadki na gruncie krakowskim sa tak przej- 
mujące grozą, że nie chce się o nich wprost pi- 


sać. Niendolność, brak oryentacyi i rozumu pań- | 


stwowego z jednej, zecietrzewienie 7 drugiej 
strony — oto jak zdefiniować można przyczyny 
tragicznych zajść. 


ОРАТ 
NAROWIE. 


W całym niemal kraju zachowano spokój, 
a strajku generalnego bezpośrednio nie odczu- 
wano. Gzęść fabryk pracowała, strajkujacy od- 
bywali swe zgromadzenia, czynniki odpowie» 
dzialne uruchomiły wszedzie zakłady nżytecz- 
ności publicznej, Obraz ten przypomina nam 
manifestacyjny strajk jednodniowy, urządzony 
w Krakowie w poniedziałek 28 ubiegłego mie- 
siaca. 

Tym razem w Krakowie wszystko szło od po- 
czątku na opak. Elektrownię unieruchomiono 
jeszcze w nocy z niedzieli na poniedziałek, a 
wladze, które powinny byly czuwać nad jej 
całością, zaniedhały swych okowiązków. Kra- 
ków pogrążony był więc w ciemnościach przez 
pełna trzy dni. Sparaliżowano w ten sposób 
część zakładów, któreby w Krakowie, podobnie 
jak i w innych miastach nadal pracowały, wy- 
wolano szłuczną depresyę i moralny stan oble- 
żenia! 

Na drugi dzień rano władze administracyjne 
zabroniły wszystkich zgromadzeń, które zresztą 
weszły w Krakowie już od trzech tygodni w co- 
dzienną modę. Zgromadzenia te nisformalnie 


| doszły do skutku i obeszło się jeszcze bez starć. 


We włorek rano władze administracyjne, tj. 
wojewoda i lokalne władze wojskowe postano- 
wiły użyć siły, celem niedopuszczenia do ja- 
kichkolwiek skupień. Niestety łorma w jakiej 
to zrobili, cała ich akcya w przeciąga krytycz- 
mego dnia wydała rezultaty fatalne, Efektem 
końcowym zarządzeń było zupełne zaburzenie 
spokoju w mieście, krwawe, a niewinne ofiary 
po obydwóch stronach, a wreszcie podważenie 
autorytetu państwa i armii 
2 - 

Nie możemy bez głębokiego bólu i bez ner- 
wowego wstrząśnienia pisać o wynadkach na- 
tury wojskowej, o splamieniu honoru w naszej 
bohaterskiej, przez wszystkich ukochanej armii. 
Jedno wszakże chcemy powiedzieć: Oto wypad- 
ki podokne do wczorajszych nie zdarzyły się 
dotąd w wolnej Polsce! 

w е 

Dziś strajk generalny zosłał zlikwidowany, 
spoxój w К:ајп jest przywrócony. 

Opinia publiczna Krakowa przyjęła z ulga 
wiadomość, że ze stanowisk swych ustapili: wo- 
jewoda Gałecki i gen. Czikel dowódca D. O. К. 
którzy nie wykazali ani roznmn stanu, ani kon- 
senkwencyi i którzy udowodnili, że nie potra- 
fią opanować położenia. Najbliższe dni wykażą 
co obaj dygnitarze będą mieli na swoje uspra- 
wiedliwienie. Ale nic już nie potrafi oczyścić 
ich z zarzutu nierozwagi i nieudolności. 

= $ a 

Robotnicy powinni z ostatniego strajku i 
z krwawych wypadków krakowskich wyciągnąć 
naukę, że strajki tego rodzaju nie doprowadzą 
do celu, a spowodować mogą tylko nieszczę- 
ście. Rząd nasz musi zaś zrozumieć, że aby 
krajem rządzić, nie wystarczy tylko... wla- 
dzy piastować, ale sziuką rządzenia owładnąć. 


е 


historya dwóch dni strajku generalnego w Polsce. 


Straik generalny zosta? zlikwidowany. A 


Zajścia jakich był 
w Warszawie 


Warszawa, 7 listopada. 
widownią Kraków, wywarły 
wstrząjące wrażenie, 

Oba te miasta przez kilka dni sprzęgły się 
w mimowolnem na siebie oddziaływaniu przez 
wypadki, narzucone im przez okoliczności. 

Rząd znajdujący się pod znakiem suprema- 
cyi p. Kucharskiego, posłanowił stłnmić strajk 
kolejarzy i pocztowców drogą militaryzacyi i 
sądów doraźnych, przyczem popełnił ten błąd, 
ik nie oparł swych zarządzeń na odpowiedniej 
ustawie. ' 

Gen. Czikel ogłosił na murach miasta swą 
znaną odezwę o sądach doraźnych, powołał się 
na rozkaz min. spraw wojskowych i Radę mi- 
nistrów, ale nie przytoczył ustawy, któraby do- 
puszczała sądy doraźne. 


Z tych powodów Centralny komitet wykona- 
wczy P. P. S. i centralna komisya związków 


zawodowych odbyły naradę i z powodu „dezwy | | ; lez | i 
o zawieszeniu Xoustytucyi i stanie wyjatkowym 


krakowskiego generała ogłosiły na dzień 5 b. m. 
strajk generalny. Wedlug jednak obserwacyi 
własnych Waszego korespondenta, postanowie- 
mie to nie bylo nieodwołalne. Korzystając z in- 
terwencyi marsz. Rataja, przywódcy robolni- 
ków okazali skłonność do układów, Z ramienia 
rządu wziął w nich udział min. Karfanty, Za- 
żądano: eofnięcia sądów doraźnych, cofnięcia 
militaryzacyi kolei, przyjęcia żądań ekonomi- 
cznych i zaniechania represyi wobec strajkują- 
cych. Układy te jednak (w niedzielę) nie dopro- 


| tylka kilka fabryk. Z każdą 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


wadziły do skutku, wobec czego strajk w War- 
szawie wybuchnął, 

W pierwszych godzinach porannych 'tamzlo 
godziną jednak 
strajk się rozszerzał i na przedmieściach fiumy 
zaczęły wiecowaé. 


Wobec tego min. Karfanty w poniedziałak 
rozpoczął znowu rokowania, Ze strony strajku- 
jących wzięli w nich udział posłowie: Siemis- 
cki, Zulawski i Kołaczkowski ze strony koleja- 
rzy. Rokowania trwały przez cały dzień, ele p. 
Korfanty stał na stanowisku, że Rada Міші- 
strów nie zgodzi sie na cofnięcie represyi. 

Wieczorem o godz. 9-ej Rada Ministrów ze- 
brała się w pałacu Rzeczypospolitej, a оглед 
i lokalu 


stawiciele organizacyi strajkujących w 
sejmowym 1, P. Š. na obrady. 

Nagle na stole obrad przedstawicieli strajku- 
jących znalazł sig egzemplarz „Dziennika U- 


staw“ z dekretom prezydenta Rzeczyposnoliłej 


w Warszawie. Dekret dałowany 2 duia 4 b. in. 
wywarł wrażenie piorunujace, głosy pojednaw- 
cz: zamilkły. Obrady zakończono oswiadeze- 
niem, że strajk trwa, 

Równocześnie tej samej nocy o godz. 3-ej 
podjęła Rada ministrów uchwałę, którą oddano 
do druku, jako komunikat rządn następującej 
treści: 

„Rada ministrów po zapoznaniu się z 2ycze- 
niami strajkujących uchwaliła wytrwać - a do- 


tychczasowem stanowisku". 

Gdy jednak we wtorek rano przyszły wiado- 
mości z Krakowa o rozbrojeniu policyi i woj- 
ska, rząd ponownie z inicyatywy marszałka 
Rataja zaprosił na konferencyę posłów: Bar- 
lickiego, Moraczewskiego, Nieńziałkowskiego i 
Żuławskiego. Tym razem zamiast ministra Kor- 
fantego, wystąpił sam prezydent Witos, który 
odrazu skierował periraktacye na tory pojed- 
nawcze. 

Trwające jedną godzinę obrady zakończyły 
sie ustaleniem  obustronnych komunikatów. 
Stanela ugoda, na której przyjęto eeiniecie roz- 
psraądzenia а sadach doraźnych, zarządzenia 
zwolnienia powołanych do wojska kolejarzy, 
przyjęcie żądań ekonomicznych z tem, że 
przy zglłoszaniach ponownych do służby pra 
cowników kolejowych kierować sie będzie rząd 
tylko względami rzeczowymi. 


Pod tym względem mają być wypracowane 
w ciągn dwóch dni specyalne postanowienia. 

Premier Witos przyrzekł nadto całą wagą 
swego autorytetu i stanowiska wpłynąć na za- 
žegnanje wszelkich dalszych konfliktów, wy- 
nikających zo stosowania sądów doraźnych — 
wyiawszy гісі axtów sabołażn. 

W ten sposób przedstawia się historya likwi- 
dacyi ostatniego strajku powszechnega w Pol- 
sce. 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" — Nr. 280. Piąlek, 9 listopada 1928 r. 


Z dni ubiesiych. 


(m) Strajk powszechny, który wybuchł w Kra- 
kowie w poniedziałeko godz. 9 rano zmienił zu- 
pełnie fizyognomię miasta. Przestaly kursować 
tramwaje, auta ukazywały się jedynie wojskowe, 
dorożkami nikt nie jeździł, sklepy prawie 
wszystkie zamknięto, zapuszczając żelazne za- 
luzye; zniknęły stragany z placu Szezepatiskie- 
go, a furmanki chłopskie wobec burzliwego na- 
stroju w mieście, zmykały z powrotem za ro- 
gatki.. Nie ukazały się dzienniki, zamilkły te- 
leiony, a kiedy wieczorem miasto pozbawione 
Swiatla elektrycznego pogrążyło się w ciemno- 
ściach”— zaiste zdało się, ża cofamy się przy- 
najmniej o sto kilkadziesiąt lat wstecz... Zad- 
nych kawiarni, kin, teatrów... Ludzie chronili 
się po domach w mieszkaniach oświetlonych 
mdłym blaskiem świec, niepewni, czy jutro bę- 
dzie można zdobyć na śniadanie trochę mleka 
dla dzieci i kawałek świeżego mięsa na obiad. 
Gospodarstwa niezaopalrzone w zapas ziemnia- 
ków, węgla, drzewa, nafty — były w rozpaczli- 
wej syłuacyi, która poważna juź w poniedzia- 
lek, we wtorek stala sią groźną... W poniedzia- 
lek wieczorem widać było jeszcze tu i ówdzie 
na ulicach snujące się ciemne postacie z latar- 
kami, ale we wtorek już z nastaniem zmroku, 
ulice opustoszały zupełnie... To też, gdy po zli- 
kwidowaniu strajku — wczoraj, koło godziny 
5-tej, zabłysło światło elektryczne, z wszystkich 
piersi wyrwał się okrzyk: „nareszcie l 


w 


эз 
Życie powraca na normalne tory, dwudniowe 
pozbawienie nas dobrodziejstw wynalazków cy- 
wilizacyi — nauczyło cenić nałeżycie to, co po- 
siadamy... 


Pierwszy dzień strajku. 


(cz) Pierwszy dzień strajku generalnego, t. j. 
poniedziałek, minął w Krakowie względnie spo- 
kojnie. Z rana zebrały się na Rynku gromadki 
podejrzanych osobników, które przygotowywały 
się do rabunku, jednakże zdecydowane wysta- 
pienie policyi zapobiegło ekscesom. Zamknięto 
Sukiennice, a tłum zebrany rozproszyła policya 
konna. 

Przedpołudniem zebrały się tłumy strajkują- 
cych przed lokalem m. kasy chorych, zasięga- 
jąc wiadomości o rozmiarach strajku. Ulicę Du- 
najewskiego i okoliczne, obsadziła policya pie- 
sza i konna. W pierwszym momencie obrzuco- 
no policyę cegłami, przyczem dwóch policyan- 
tów odniosło ciężkia a kilkunastu lekkie rany. 

Policya zachowywała się naogół spokojnie, 
a około południa, policyanci rozsypani w kilku 
rzędach tyraliery, opróżnili ulice z publiczno- 
ści. Do wieczora panował na ulicach żywy 
ruch, przedmeście pogrążone było w ciemno- 
ściach, ulice boczne oświecone były lałarniami 
gazowemi, zapalanemi przez młodzież zorgani- 
zowaną w SSS. 

Noc z poniedziałku na wtorek przeszła w naj- 
większym spokoju. 


Krwawy wtorek na ulicach Krakowa. 


Zbrojne starcia w okolicy Kasy Chorych. 


(cz) We wtorek rankiem, plac przed Domem ro- 
botniczym przy ulicy Dunajewskiego, zaległy 
nieprzejrzane tłumy robotników dla wysłucha- 
nia informacyjnych mów. 

Tymczasem, przed godziną ГАЯ rano wszyst 
kie wyloty ulic: Dunajewskiego, Karmelickiej, 
Szewskiej, Sławkowskiej, Brackiej obstawione 
były szczelnie oddziałami policyi oraz wojska, 

Zebranych robotników poczęli policyanci po- 
czątkowo wzywać do rozejścia się do domów. 
Wezwanie jednakże zupełnie nie skutkowało — 
wobec czego oddziały policyjne cofnęły się z 
ulicy Dunajewskiego aż na Basztową, równo- 
cześnie zaś 

NIEWIADOMO SKĄD PADŁ POJEDYN- 
CZY STRZAŁ. 

Kiedy na wezwanie jednego z komisarzy po- 
licyjnych tłum pozostał na miejscu, od ulicy 
Karmelickiej ruszył pod Dom robotniczy silny 
oddział piechoty 16-go pułku z Tarnowa. 

Na karabinach błysnęły bagnety. — — Żoł- 
nierze otrzymali rozkaz niestrzelania, lecz roz- 
prószenia tłumów bagnetami. 

Rozpoczął się ałak — atoli w chwili, gdy 
żołnierze zbliżyli się do robotników na  odle- 
głość kroku, kilku robotników 

PORWAŁO POSTEPUJACEGO PRZODEM 

PORUCZNIKA NA RĘGE 
1 z okrzykiem „Niech żyje polskie wojsko“ za- 
niesło go przed bramę Domu robotniczego. Nie- 
sionemu oficerowi odebrano szablę i rewolwer, 
lecz po chwili mu je zwrócono. 

W tej samej chwili ezęść robotników rzuciła 
się na Żołnierzy (rezerwistów) i poczęła im za- 
bierać karabiny, przyczem otoczeni przez tłu- 
my żołnierze, nie stawiali oporu. Bezbronnych 
żołnierzy w liczbie około 50 odprowadzono 
wśród oklasków robotników do Domu robotni- 
czego — karabiny zaś porozdzielano wśród po- 
szczególnych bojowców. W kwadrans potem vd 
strony Wawelu nadjechał szwadron kawaleryi 
8 pułku ułanów pełnym kłusem. — Od strony 
ulicy Łobozowskiej ukazał się drugi oddział ka- 
waleryi. — Oba oddziały na dany znak jednego 
z oficerów, ruszyły w um z obnażonemi sza- 
blami i pochylonemi Jancami. — Z ust rozju- 
szonego tłumu wyrwał się okrzyk: 

„HURRA UŁANI JADĄ". 

Rozpoczął się atak — — — konie napotkaw- 
szy zwartą masę ludzi poczęły sławać dęba, a 
w {еј samej chwili dał się słyszeć 

GRZECHOT KARABINÓW Z RÓŻNYCH 


STRON. 
Ze świstem poczęły przelatywać nad głowa- 
mi kule. — — — Powstał zamęt nie do opisa- 
nia. — — — Giśnięta z dwóch stron przez ka- 


walerye i następującą policyę masa ludzka, 
poczęła się silnie kołysać. Tu i ówdzie dały się 
słyszeć jęki konających i rannych, 

Wśród wrzawy poczęli się ludzie tłoczyć do 
bram domów — część zaś, a wśród nich kil- 
kudziesięciu uzbrojonych robotników wydosta- 
Aę qia na planty, skąd 


OTWORZYLI OGIEŃ NA POLICYĘ I ŻOŁ. 


NIERZY. 
Oswobodzone z jeźdźców konie poczęły biegać 
po ulicach — szerząc jeszcze większy zamęt. 


Za chwilę tłum rzucił się na obezwładnio- 
nych i ściśniętych w tłoku kawalerzystów i w 
jednym momencie odebrano im broń -— u- 
mieszczono w Domu robotn. Zabranych do nie- 
woli żołnierzy oklaskiwano. Część odpartej ka- 
waleryj odjechała w stronę Wawelu, gdzie skon 
sygnowane były wszystkie oddziały woiska. 

Policya wobec zdecydowanej postawy bojow- 
ców ukryła się w budynku hotelu „Krakow- 
skiego”, skąd rozpoczęła ogień w ul. Dunajew- 
skiego. 

Salwy karabinów policyjnych poczęły być 
złośliwe — wobec czego tum rozbiegł się w ró- 
ane strony. Większa część ludności ukryła się 
za murami klasztoru OO. Reformatów i Pałac 
Sztuki i stamtąd obserwowała przebieg walki. 

Ul. Dunajewskiego opustoszała. — Tiarle tyl- 
ko słychać było trzask karabinów, oraz świst 
kul. 

TU I ÓWDZIE PADALI RANNI 
Około godz. 10.45 od strony Wawelu nadjecha- 
la w pełnym galopie druga część kawaleryi pod 
dowództwem rotmistrza. Zewsząd posypały się 
strzały karabinowe w stronę jeźdźców. Kilku 
kawalerzystów spadło z koni przed kawiarnią 
Centralną skutkiem zranienia koni. 

Kawalerzyści wydcbywszy się z pod koni, 
padli plackiem na ziemi dla uniknięcia śmier- 
ci od gęsto padających kul. 

WŚRÓD GRADU KUL PRZEJEGHAŁ OD- 
DZIAŁ KONNIGY UL. DUNAJEWSKIEGO 
AŻ DO UL. BASZTOWEJ. 

Kilku ułanów udało sie robotnikom znowu po- 
chwycić i rozbroić, Ułani widząc przemoc nie 
stawiali oporu, część koni przebiegła ulicą Ba- 
szlowa w stronę podkopu w ul. Lubicz, Iym- 
czasem bojowcy ukrywszy się za węgłami ka- 
mienic, tudzież drzewami plant razili ciągła 
policyę strzałami. Go moment policyanci upa- 
dali w ul. Dunajewskiego — wówczas bojowcy 

umykali w bezpieczniejsze miejsca. 

W kwadrans po drugim ataku kawaleryi nad- 
ee od strony Rynku, gdzie gesto »adaly 
kułe 

PANCERNY AUTOMOBIL „JASIEK“ 
i zajął stanowisko pod teatrem „Bagatela“, skąd 
począł strzelać w ul. Dunajewskiego Беруші 
ładnniami, 

Nie czyniący szkody „pancernik“ co chwilę 
oddalał się i patrolował ul. Szewską — to znów 
wracał na dawne stanowisko. 

Tymczasem z drugiej strony ul. Dunajewskie 
go pojawił się drugi „pancernik“, którenu w 
pewnej chwili podczas jakiegoś niezre:znego 
manewru spadł łańcuch z przenośni — „Dzia- 
dek“ (tak się nazywało to unieruchomione pan- 
cerne auto) nie tracąc fantazyi ods’ a'iwał 
się — atoli w pewnym momencie rohotnicy po- 
deszli tuż pod automobil i przypuścili doń 
szturm. Jeden z kierujacveh maszynowym kara 


binem żołnierzy został ciężko ranny w skroń. 
Wśród okrzyków zebranych zajęto po krótkiej 
walce rozbrojony ,,pancernik", 

Tymczasem na Rynku ściągano oddziały po- 
licyi, oraz wojska. 

Koło godz. 11 i pół w poł. od strony Domu 
robotn. przez plac Szczepański ruszyła kompa- 
nia bojowców z karabinami w czwórkach, wi- 
tana oklaskami zebranej tłumnie ludności sobo- 
tniczej. Kompania dążyła w ul. Szczepańską 
ku Rynkowi gł. 


WSTĘP NA RYNEK ZAGRODZIŁ BOJOW- 
COM PANCERNIK „GEN. DOWBÖR“, 
który otworzył silny ogień w nl. Szczepańską, 
gdzie w oknach i bramach kamienic ukryli się 
bojowcy, którzy również poczęli się odstrzeli- 

wać. 


CO GHWILĘ PADAŁ KTOŚ Z TŁUMU 

i z walczących, wołając o pomoc. Część pu- 
bliczności znajdującej się na Rynku nie rozu- 
miała chwilowo sytuacyi. Kolo Krzysztoforéw 
publiczność ta znalazła się w matni bez wyj- 
ścia. Zaczęto się tłoczyć do bramy Krzysztofo- 
rów, jednakże zanim zdołała publiczność whiec 
w korytarz gmachu — z okienek wieży pancer- 
nej lunęły kule. 

Padło kilku rannych, wśród nich jeden z aka- 
demików-górników — Malinowski Kilku z bo- 
jowców padło ranionych w nogi i brzuch. 

Rannych z powodu strzałów nie można było 
usunąć w bezpieczne miejsce — wobec czego 
zostali oni dalej pod lufami maszynowych ka- 
rabinów. 

W czasie tej strzelaniny część publiczności 
schroniła się do bramy Starego Teatru od strony 
ul. Szczepańskiej. W pewnym momencie ж da- 
chu Syndykatu Rolniczego lunely strzały, a 
równocześnie dały się słyszeć jęki rannych. 
W pół godziny potem odjechało pancerne auto 
pod odwach. 

Na ulicach pojawiły się 

KARETKI CZERWONEGO KRZYŻA 
oraz samochody z lekarzami i medykami — 
którzy opatrywali rannych. 

W chwili największego napięcia bojowego na 
pl. Szczepańskim ukazały się 

TRZY SAMOLOTY, 
lecące bardzo nizko nad dachami — jak opo- 
wiadają — jeden z samolotów dał szereg strza- 
łów w stronę „placu boju“, 


Zgon rotmistrza Ś. p. Bochenka. 


W chwili, kiedy rozgrywały się wyżej opisa- 
ne wypadki, część tłumów przedostała się w ul. 
Garbarską, gdzie też rozpoczęto walkę z poli- 
cyą. — Koło godziny 10 rano od strony ulicy 
Karmelickiej ukazał się oddział kawaleryi, pro- 
wadzony przez rotm. Bochenka. Kawalerya w 
pełnym galopie ruszyła za wniesionymi pala- 
szami na tłum. 

W momencie starcia padł pojedynczy strzał 
skądś z boku — i w chwilę potem zachwiał się 
na koniu rotm. Bochenek i runął na ziemię, — 
Kula przebiła mu czoło i wyszła nad karkiem. 

Znany powszechnie i lubiany rotm. Bochenek 
wyzionął ducha na miejscu. Zewsząd posypały 
się kule, raniąc żołnierzy i kilku ludzi z tłumu. 


Gdy umilkiy strzaly. 


Około godziny 1-szej w południe umilkły 
strzały. Na ulice poczęły się wysypywać z do- 
mów nowe tłumy ludzi, celem oglądnięcia po- 
bojowisk i zasięgnięcia informacyi. Na skrzyżo- 
waniu ulicy Karmelickiej i Dunajewskiego, sta- 
nęło kilku bojowców z karabinami w ręku. — 
Również wylot ulicy Długiej i Basztowej zam- 
knęły oddziały bojowców. 

Województwo otoczyło z trzech stron silny 
kordon wojska (1-go pułku pohalaúskiego). — 
Żołnierze stanęli na całej szerokości ulicy, za- 
mykając też wylot ul. Szpitalnej pod Teatrem 
Słowackiego z karabinami maszynowymi. 

W różnych punktach miasta ukazały się au- 
tomobile po brzegi przepełnione pasażerami i 
kuframi — uwożące z Krakowa przestraszo- 
nych uciekinierów. Około godziny 4-tej popol. 


> 
> 
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JĘZYKA FRANCUSKIEGO 
pod protektoratem , Alliance Frangaise” 


Ćwiczenia praktyczne I teoretyczne, 
konwersacya, gramatyka I literatura. 
Informacye i wpisy: ul. Krupnicza 2, 1. p. 


(Gimn. IV.) ad 5—7. 3778 


poseł Bobrowski ogłosił zebranym przed Domem 
robotniczym 

ZAWIESZENIE BRONI 
oraz rozpoczęcie układów z wojewodą  Gałec- 
kim i gen. Cziklem. Tonacemi w zmrokach u- 
licami przelewały się tłumy publiczności, żywo 
komentując wypadki dnia. 


Dlaczego nie zbombardowano 
Kasy Chorych? 


(cz) O godzinie 5 popołudniu, poseł Bobrow- 
ski na skutek porozumienia się z generałem Czi- 
klem, który zamierzał wydać rozkaz otoczenia 


Warszawa (PAT). Rada ministrów uchwaliła 
wydelegować jeszcze w dniu dzisiejszym рой- 
sekretarza stanu ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych Olpińskiego oraz jednego z wyższych do- 


Lista rannych żołnierzy i osób cywilnych 
opatrzonych przez Pogotowie Ratunkowe. 


(8) W akcyi ratunkowej brały udział 4 ka- 
reiki, jedno auto sanitarne, jedno auto osobowe 
pogctowia ratunkowego i 2 karetki konn:. Opa- 
trzeni zostali: Kula Alfred (robotnik, lat 17) рс- 
strzał w plecy, Sikora Władysław (lat 33) 
strzały w plecy i klatkę piersiową, Jan Boro- 
wik, szeregowiec 8 p. ułanów, strzał w lewą 
Icpatke, Słaby Władysław, 8 p. ułanów, ranny 
w brzuch, Łakowski Roman, 8 p. ułanów, strzał 
w nogę, Paweł Łoźniak 8 p. ułanów, złamanie 
ręki, Domillo Łucz 8 p. ułanów ogólne kontu- 
түс, Stanisław Oczkiewicz 8 p. ułanów prze- 
strzał ręki, Wlodzimirski, por. 8 p. ułanów ogól- 
ne kontuzye, Anna Jaworska, krawcowa (lat 
83), strzał w szczękę dolną i klatkę piersiową, 
Roman Lupa elektromonter (lat 29), strzał w 
głowę, Stanisław Maciejczak, mechanik (lat 17) 
strzął w miednicę, Marya Dąbrowska, stróżka 
(lat 50), strzał w lewą nogę, Jan Sapyła, praco- 
wnik pocztowy (lat 31), strzał w głowę, Ignacy 
Orzechowski, piekarz (lat 18), strzał w brzuch, 
Jakób Groch, ślusarz (lat 24), strzał w roge, 
Marceli Zamorski, elektromonter, strzał w ra- 
mię, Stanislaw Bruzda, ślusarz (lat 26), slrzal 
w nogę, Kłos Mirosław, urzędnik pocztowy 
strzał w plecy, Nowak Jan 8 p. ułanów, strzał 
w prawą nogę, Socha Stanisław 8 p. ułanów, 
kopnięty przez konia w twarz, Tomasz Choda- 
kiewicz 8 p. ułanów, strzał w rekę, nogę, pierś 
i szczękę, Aleksander Bojko, 8 p. ułanów, ogól- 
ne kontuzye, Józef Karabuła, kolejarz (lat 23), 
strzał w udo, Wiktor Baran, mechanik (lat 20), 
krwotok płucny, Pecak Jan, 8 p. ułanów, (lat 
21), złamanie ręki, Jakób Rajłko, 8 p. ułanów, 
złamanie nogi i stłuczenie głowy, Marya Ma- 
jewska (lat 58), przewrócona przez tłum — 
zwichnięcie ręki, Postorski Jan, st. post. P. P. 
ranny na twarzy i potluczenia ręki. 

“C a s a 

Prócz tego lekarze pogotowia ratunkowego o- 
patrzyli 18 osób, których natychmiast ze wzglę- 
du na brak czasu zebrać nie zdążyli. 


Akcya Tow. Ratunkowego. 
(§) Pod osobistym i sprężystym kierownictwem 


11 trupów w Kasi 


(8) Straszny cbraz przedstawiała jedna 2 sal 
ambulatoryum Kasy chorych między godziną 
11—12 przedpoł., do której w czasie walk ulicz- 
nych znoszono zabitych względnie dogorywają- 
cych. 

11 zbroczonych krwią zwłok młodych ludzi 


Ranni i zabici żoinierze i 


| zaścielało podłogę ambulatoryum. W koryta- 
| rzach, klatce schodowej i na dziedzińcu Kasy 
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ІШІП SŁAWKÓW 


Domu robotniczego wojskiem — wezwał zebra- 
ne tłumy do rozejścia się do domów z racyi za- 
wieszania broni. 


Jak się dowiadujemy, rozkaz zawieszenia hro- 
ni nadszedł z Warszawy, władze wojskowe bo- 
wiem zamierzały budynek kasy chorych zbom- 
bardować armatami i przyczem liczba ofiar, 
byłaby jeszcze większa. 


Około godziny 7-mej wieczorem, na ulicach 
pojawiły się patrole milicyi robotniczej, które 
wezwały do zamknięcia bram domów. Późnym 
wieczorem nadeszła następująca depesza, któ- 
rej treść rozeszła się bardzo szybko po mieście. 
Depeszę tę podajemy poniżej. 


Dymisyawoj. Galerkiego idow. D.0.K. Czikla 


| wódców wojskowych gen. dywizyi Zeligowskie- 
go do Krakowa. 

| P. Olpiński objął stanowisko wojawody Gałeckiego, 
a gen. Żeligowski — gen. Czikla, dow. DOK. Kraków. 


naczelnego lekarza pogolowia dra. Zapałowicza, 
lekarze stacyi ratunkowej pracowali z całem po- 
święceniem i z narażeniem własnego życia. — 
Na specyalne wyróżnienie zasługuje akcya ra- 
tunkowa, kierowana na miejscu wypadków 
przez dra Michalskiego i dra Hochbauma, drów: 
Drozdowskiego, Siedleckiega, Enlakowskiego, 
Herzoga, Webera i innych. 


| Pomoc lekarska w Kasie Chorych. 
| (8) Lekarze kasy chorych, ordynujący wówczas 


w gmachu, przystąpili natychmiast do akcyi ra= 
towniczej. Z zaparciem siebie samego pracowa- 
li około rannych, niosąc doraźną pomoc. Dr. 
Kunicki, dr. M. Landau, dr. Smoleń, dr. Nie- 
senfeld, dr. Frączkiewicz, dr. Banet, dr. Me- 
dyński, i. t. d. Podnieść należy również spraw- 
ność całego personalu ratunkowego kasy cho- 
rych. 

Pomoc doraźna przez ambulanse 
szpitala załogi 
funkcyonowała bez zarzutu, co zawdzięczać na- 
leży kom. pułk. - lekarzowi dr. Krysakowskia- 
mu. Dzięki szybkiej akcyi, ranni doraźnie na 
miejscu opatrzeni, dostawali się natychmiast do 
szpiłali, gdzie momentalnie lekarze przystępo- 

wali do koniecznych operacyj. 


Karetka pogotowia w ogniu krzyżowym. 

(8) Dowodem, że alarmowane bezustannie 
pogotowie ratunkowe — nie zwlekając, wyjeż- 
dżało na miejsce wypadków — jest fakt, że 
karetka pogotowia ratunkowego, wyjeżdżając 2 
pomocą rannym, dostała się na placu Szczepań- 
skim w ogień krzyżowy. Li tylko szczęśliwemu 
zbiegowi okolicznoczności zawdzięczyć należy, 
ze ci, którzy zawsze ochoczo spieszą z pomocą 
w nagłych wypadkach mieszkańcom Krakowa 
— sami nie padli ofiarą swego pełnego poświę- 
cenia obowiązku. Spłoszone konie zerwały tyl- 
ko uprząż, ale udało się je uspokoić i uprząż 
prowizorycznie powiązać. 


ie chorych. 


chorych zauważyć można było dzisiątki ran- 
nych, jęczących z bolu, czekających pomocy 
lekarskiej. 


oficerowie. 


KRAKOW 
SKE 12 KOŁDRY W WIELKIM WYBORZE. — 
STORY. — KAPY NA ŁÓŻKA i тону. | 


Ku 


Zabitych 2 oficerów, rannych 11-іш — 114 szeregowych rannych, 
19-ciu zabitych, 70 koni ciężko rannych, 61 zabitych i zaginionych. 


($) Zabici oficerowie: rotmistrz Bochenek, | Koni rannych ciężko 70 — 61 koni zabitych 
dowódzca szwadronu 8 p. ułanów i podpor. Za- | i zaginionych. 
córowski Mieczysław; 11 oficerów 8 p. nłanów | Wogóle straty w koniach i w materyale w 8 


rannych, w tem dowódca podpułk. Bzowski. | р. ułanów są bardzo silne. 
Nadło jest 114 szeregowców z 8 р. ułanów ran- 


| W koszarach złożono 30 rannych, а w szpi- 
tału wojsk, 100 rannych. 


POLECA BOGATO ZAOPATRZONY MA- 
GAZYN DYWANÓW PERSKICH 1 KRAJO- 
WYCH. — STYLOWE GOBELINY | ADAMASZKI 
NA POKRYCIA NA MEBLE. — FIRANKI 
TULOWE PRAWDZIWE. KOCE. 


Ranni oficerowie. 
Raniony został w udo podpułk. Bzowski, 


(§)Ranny został w udo podpułk. Bzowski, por. 
Niesiołowski z gnieciony przez konia, rotm. Łu- 
kasiewicz, strzał w nogę i złamana noga, por. 
Oświęcimski, ogólne koniuzye, podpor. Unge- 
hener, bardzo ciężko ranny, рог. Radziewica 
lekko ranny w głowę, por. Pisula, rany w obie 
ręce i przygnieciony przez konia, rotmistrz 
Słotwiński rany w rękę, por. Sękowski ranny 
w płuca, por. Trenkwald 2 cięłe rany na gło- 
wie i cały pokluty, por. Włodzimirski zgniecio- 
ny; 

Lista zabitych żołnierzy 
znajdujących się w szpitalu okręgowym. 

Zabici żołnierze: kapral Domoń Józef, st. ułan 
Chodnczek, ułan Antończyk Teodor, ułan Wierczyń" 
ski, ułan Korzeniowski, ułan Kuhanowski, ułan Kus 
ánira Aelksander, ułan Moskwiak, ułan Senadjak 
szofer Łaptncha, 

RANNI. 


Rannymi zostali: ułan Zaryczny, ułan Marchew- 
ka, ułan Kockusz, ułan Chałahała, ułan Podolec, ałan 
Jarema, Шап Charasiuk, ułan Mizera, Nikityn, Boro- 
wik, ułan Lagocki, ułan Wojtaszek, ułan Boroń, ułan 
Lewański, st. ul. Sułkowski, ułan Matko, ułan re- 
zerwy Pietrzyca, Kasprzak, Apanaszek, Michniczuk, 
rez. plut. Gaszyński, ułan Popiel, ul. Kaczmarek, 
uł. Dilos3, uł. Husar, ul. Pankiewicz, ul. Paprota, ul. 
Łoza, ul, Polański, ul. Hoborski, Pirog, Diaczuk, Pon- 
tar, ułan Hrymczak, ułan Zarnski, ułan Kałamar, 
ułan  Pasintyński, ułan Bodnar, Шап Kozik, 
sierżant zawodowy Kotsisz Aleksander, szereg. rez. 
Oczkowiez Stanislaw, szer. rez. Olesiński Józef, ułan 
Nowak Jan, ułan Socha Stanisław, rez. plut. Góral 
Franciszek, ułan Udakowski Tomasz, ułan Mościsko 
Władysław, ułan Halout Dawid, ułan Gruba Wasyl, 
policyant Kostka Kazimierz, ułan Kuchar Stefan, ka- 
pral Andruszczak Semen, ułan Słaby Władysław, 
ułan Kowalczuk, strzelec Romski Mikolaj, ułan Da- 
nilowicz Lodi. Cywilni: Warcholek Władysław, Ca- 
putowicz Tadeusz, Skorupka Roman, Zgut Jakób i 
Rudacki. 


е LA ә е е 
Ciężko przeważnie ranni 
w państw. szpitalu św. Łazarza. 

1. Dąbrowska Marya, 55, dozorczyni do- 
mu; 2. Jaworska Anna; 3. Tynze Anna, 50, 
wyrobnica bezdomna; 4. Zajac Małgorzata 47, 
dozorczyni domu; 5. Skorupka Roman, 19, 
uczeń ślusarski u Zieleniewskiego; 6. Kula 
Alfred, 23, rob. eleg. miejsk.; 7. Łaptoś Ma- 
ryan, 20, ślusarz u Zieleniewskiego; 8. Grzyb 
Antoni, 22, garbarz; 9. Maciejczak Włady- 
sław, 16, uczeń mechan.; 10. Gondal Woj- 
ciech, 26, robotnik, zmarł 6. Xi; 11. Kowal 
Jan; 12. Bruzda Stefan, 25, ślusarz; 13. Ku- 
das Jan, 23, wyrobnik; 14. Baran Wiktor, 
23, szofer-mechan.; 15. Warchołek Włady- 
sław, 24, stróż hotele Royal; 16. Włodarczyk 
Józef, 47, rob. kolej.; 17. Trębacz Stefan, 28, 
murarz; 18. Karabuła Józef, 23, hamulczy 
kolejowy; 19. Gergiel Kazimierz, 18, ślusarz; 
20. Groch Jakób, 24, ślusarz; 21. Rudawski 
Jan, 44, doz. domu. 

Nadto opatrzono cały szereg osób ambu- 
latoryjnie, 


Na Klinice chirurgicznej. 


($) We wtorek przywieziono na klinikę 
i chirurgię 47 rannych cywilnych i woj- 
skowych. Z tego 13 ułanów odesłano do 
szpitala okręgowego. 

Rany były przeważnie postrzałowe w no- 
ке. Kilka wypadków ciężko rannych za- 
kończyło się Śmiercią. 

Na 

klinice chirurgicznej 
zmarły we wtorek 3 osoby. Mianowicie: 
Tadeusz Batko, urzędnikipocztowy z Pod- 
górza, inż. Lachowicz Ignacy, asystent 
wydziału rolniczego Uniw. Jag., rażony kulą 
w brzuch w biurach Syndykatu Rolniczego 
i nieznanego nazwiska mężczyzna. W ku- 
racyi znajduje się Mateusz Ochojna, lat 58, 
robotnik kolejowy, ciężko ranny. 


Miejsce koncentracyjne rannych. 
(5) Miejsca koncentracyjne gdzie znoszeno 


rannych mieściły się w „Kasie chorych, klini- 


ce chirurgicznej, w szpitalu Bonifratrów i na 


stacyi Pogotowia ratunkowego. 


— 


EE 1. 


Dotychezas ustalona, ie ogółem zabitych zostałą 31 05 


W tem 14 cywilnych § 17 wojskowych. 


(§) Według spisu sporządzonego przez Zakład 
medycyny sądowej cywilnej i wojskowej, usta- 
lono dotychczas, że śmierć we walkach nliez. 
nych znalazło ogółem 31 osób. W tem straciło 
życie 14 osób cywilnych i 17 osób wojskowych. 
Wśród cywilnych nie rozpoznano indentyczno- 
ci 4 osób — wśród wojskowych 6. — Zabici zo- 


| stali wśród cywilnych: Lachowicz Iynacy, Ma- 
linowski Aleksander, Batko Tomasz, Bigoszyń- 
| ski Antoni, Koceń Stanislaw, Kormanek Józef, 
Berdoh Lejman, Dahal Edward, Stanzlik Józef, 
Książek Łukasz. p 
W szpitalu okręgowym znajduje się 71 ran- 
nych żołnierzy. 


We środę zapanował spokój. 


(cz) Noc z wiorlm na środę przeszła spokoj- 
nie. Na ulicach pustych prawie zupełnie patro- 
lowały oddziały zaimprowizowanaj ad hoc mili- 
cyi robotniczej, strzegąc, aby nie dopuścić do 
rabunku, do których tak skore są w takich ra- 
zach różne szumowiny miejskie, 


Po mieście palrolowały również silne oddzia- 
ły wojskowe. W nocy, nad ranem i w godzi- 
nach przedpołudniowych uprzątano padłe ko- 
mie, z ulic Karmelickiej, Dunajewskiego, Baszto- 
wej, przyczem zaznaczyć należy, że jacyś nie- 
znani amatorzy końskiego mięsa, powycinali 
zabitym koniom polediwice. 

Już od samego rana w okolicy Domu Robot- 
niczego przy ul. Dunajewskiego poczęły się gro- 
madzić tłumy. Koło godz. 12 w południe odbyła 
się w gmachu wojewódziwa konferencya dele- 


Obrazki z 


| gałów P. P. S. posłów Marka i Bobrowskiego 
z nowomianowanym wojewodą wisemin. Olpin- 
skim i nowym kom. DOK, Kraków gen. Żeligow- 
| skim, poczem koło godz. 2 poseł Marek ze stop- 
ni pomnika Mickiewicza zawiadomił zgromadzo 
nych robotników o uchwale rządu, a p. Bobrow- 
ski 


ZAWEZWAL DO POWROTU DO PRACY. 
W międzyczasie przejeżdżał przez Rynek gen. 
Zeligowski, któremu zebrani urządzili długa» 
trwałą owacyę. 

Istotnie w godzinach popołudniowych więk- 
szość robotników stanęła do pracy. Koło godzi- 
ny 5 uruchomiono elektrownię. Przed południem 
otwarte były niektóre tylko sklepy spożywcze. 
po południu większość sklepów fungowala nor- 
malnie. 


placu boju. 


Obcy agitatorzy uprawiają agitacye wywrotowa. 


Jeden z naszych sprawozdawców pisze: 

Około godziny 10 rano we wtorek, tłumy zdener- 
wowane strzelaniną w ulicy Dunajewskiego, runę- 
ły ulicą Wolska, Jablonowskich i przyleglemi w 
stronę Aleji Słowackiego i Zygmunta Krasińskiego. 
Podniecenie tłumów tembardziej zwracało uwagę, 
że ta dzielnica miasta zwykle o tej porze odznacza 
sią małym ruchem ulicznym. Wygląd zewnętrzny 
tej publiczności był również niezwykły: przeważnie 
młodzież, jak również mnóstwo kobiet, żywo roz- 
prawiających. Dopiero wyszedłszy z ulicy Wolskiej, 
spostrzegalo sią zwarte grupy publiczności i robot- 
ników, stojących na plantach i w ulicy Straszew- 
skiego i bacznie nasłuchujących od strony ulicy Du- 
najewskiego, skąd dochodziły od czasu do czasu 
odgłosy pojedynczych strzałów. Idąc plantami, już 
w ulicy Studenckiej, na stopniach i w pobliżu koś- 
cioła św. Anny, stały zwarłe, podniecone tłumy. 
Wyloty plant od ulicy Szewskiej zamknięte zostały 
przez strzelców cywilnych, którzy z gotowymi do 
strzału karabinami, baczną zwracali uwagę, to w 
stronę rynku, gdzie stał oddzial ułanów 8 p. i pan- 
cerne automobile, to znowu w stronę ulicy Karnie- 
lickiej. Tak samo szczelnie zamknięto wyloty plant 
od strony ulicy Szczepańskiej i tuż przy gmachu 
Tow. sztuk pięknych. Plac Szczepański, ulica 
Szczepańska, Tomasza Í przyległe zapełnione hyły 
zwartym tłumem. Przy każdym odgłosie strzałów 
publiczność, jak na komendę kryła się po bramach, 
za szkarpami, każdym wystającym lub wklęsłym ka- 
wałkiem muru; mniejszość — padała wprost na zie- 
mię, aby, przeczekawszy strzały, znowu przypa- 
trywać się rozgrywającym sig zajściom. 

Okolo godziny trzech kwadransy na jedenastą, 
we wnęce pomnika Szopena usadowilo się najpierw 
pam strzelców, potem przyłączyło się jeszcze kilku 
i, uklęknąwszy, wymierzyło karabiny w stronę uli- 
cy Dunajewskiego. Zjawili się również jacyś strzelcy 
i na schodach gmachu Tow. sztuk pięknych, lecz 
ściągnięto ich i posłano w pobliże Kasy miejskiej 
chorych. 

Wogóle stwierdzić należy, że ten punkt plant był 
stosunkowo, jak na przygodną і nieprzewidziana, 
„rewolucye“ — jak tłum nazywał to starcie — dość 
silnie obsadzony przygodnymi strzelcami. 

Między publicznością krążyły jakieś podejrzane 
indywidua, agituiace wcale w niedwuznaczny spo- 
sób. Między strzelcami co chwila to tu, to ówdzie u- 
kazywal się jakiś osobnik z czarną brodą, torbą żoł- 
nierską u boku, w ubraniu wstrzępach i głośna ko- 
menderowat lub ostrzegał, skąd należy spcdziewat 
sie nadejścia wojska i gdzie należy ustawić obronę. 

Służbę lącznikową pelnily również jakieś kobiety 
i młodzież przedmiejska. W tem mignęły propurczy- 
ki ułanów u pochylonych lanc i do tłumów deszedl 
odgłos tętentu pędzących koni i gęsta, choć bezładna 
strzelanina karabinowa. 

Pa chwili rozległo się parę zupełnie zgodnych salw 

Pomiędzy thimami powstał? gwałtowny popłoch i 
ucieczka w stronę placu Szczepańskiego. Później 
zmowu bezładna, krótka strzelanina і runięcie t!umn 
w stroną Miejskiej Kasy chorych. 

Po chwili na placu Szczepańskim andrusy krakow 
scy zabawiali sią lancami ułanów, a w rękach ró- 
żnych ludzi spostrzedz można było szable, lu i ów- 
dzie rewolwer lub bagnet. Ktoś wyprowadził na plac 
Szczepański parę lekko rannych koni, ale їп? bez 
siodeł i derek. Publiczność odebrała je od zndrn- 
sów i poprowadzić kazala jednemu z robotników na 
odwach, co ten bezzwłocznie wypełnił. Tymczasem 
қа plac Szczepański niewiadomo skąd zaczęły zno- 


wu padać górą strzały karabinowe — jakby odpo- 
wiedzi, z różnych stron rozległy się „cienkie“ i płyt- 
kie strzały rewolwerowe, padające, jakby 2 okien 
domów. Uciekająca publiczność spotkała sią z nimi 
również iw ulicy św. Tomasza i па ulicy Sławkow- 
skiej. Kto i skąd strzelal — w zamecie trudno było 
stwierdzić. 

Ulica Sławkowska w tej porze była zupełnie pu- 
sta, tylko w bramach i zaglebieniach stały grupy 
ciekawych lub zaskoczonych wypadkami ludzi. 

, Wszystkie przecznice tej ulicy były obsadzone po 
obu stronach strzelcami tak, że dochodząc do jej wy 
lotu ku plantom, szło się naprawdę między karabi- 

nami, i 

U wylotu ulicy, w bramach kryli się strzelcy, wpa- 
trzeni badawczo w stronę ulicy Długiej i Krowo- 
derskiej, z której z karabinu maszynowego ostrze» 

| liwało wojsko wylot ulicy Sławkowskiej. Narożny 
dom od strony ul. Pijarskiej ma na sobie ślady tego 
— wybite szyby i odbity tu i ówdzie 
yok, 

Tymczasem na Rynkn głównym panował wzglę- 
dny spokój. Do Krzysztoforów zaczęto zmosić i przy- 
wozić rannych na ulicy Dunajewskiego. W ulicy 
Szczepańskiej i po Liniach Rynku krążył spokojnie 
tlum. Tak samo w Sukiennicach. Na Rynku, w po- 
bliżu ulicy Szewskiej, stał niewielki oddzial ułą- 
nów, z karabinami gotowymi do strzału. W pobliżu 
odwachu — oddział ułanów na koniach; wewnątrz — 
‚ oddział żołnierzy z bronią u nogi. Ulica Bracka i 
Grodzka zostały zamknięte kordonami policyi. Mi- 
mo tego mocno wojennego nastroju i wyglądu — pu- 
hliczność zwartym pierścieniem okrążyła tak ula. 
nów konnych, stojących przed odwachem, jak sto- 
jących w pobliżu ulicy Szewskiej. To pewnego rodza- 
ju spoufalenia się publiczności z wojskiem w tak 
poważnej chwili — wykorzystały żywicły obce, 
przygotowane widocznie na wszelki wypadek do a- 
piłacyt wywrotowej. I tak, w grupie liczącej około 
dwudziestu osób, stojących tuż przy oddziale uła- 
nów konnych, dwóch osobników bardzo sprytnie na- 
mawiało ułanów do poddania sią w razie starcia, 
przekonywując ich dość „przystepnymi“ argumenta- 
mi. 

Na dworcu kolejowym. 


(cz) Na wiadomość o mającem nastąpić popołudniu 
ataku robotników na dworzec kolejowy, władze woj- 
skowe wydały rozkaz uruchomienia pociągu pancer- 


chnia - Kraków. 

Ruch ya dworcu kolejowym zupełnie zamarł. — 
Peron oraz wszystkie budynki kolejowe obsadziły 
oddziały wojska. 5 

Dopiero późnym wieczorem nadeszły pociągi od 
strony Lwowa i Sącza. W ciągu dnia odeszło zale- 
dwie kilka pociągów. 


A | = 
Plotki. 
W czasie największych rozruchów w mieście 


na bocznych bardziej oddalonych ulicach lu- 
dzie z lękiem wsłuchiwali sie w odgłos strza- 


łów kryjąc się po domach i dziedzińcach. 
W.śród tych ludzi krążyły najdziwaczniejsze 
plotki. 


— Właśnie przed chwilą aeroplan rzucił na 
Rynku bombę, niętnastu ludzi zabitych — do- 


nego „Pilsudezyk“. Pociąg ten krążył na linii Bo- | 
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Piękny wybór we wszystkich rozmiarach. 
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wodził ktoś, kto zresztą wcale z bramy danego 
domu nie wychodził. 

— Bomby rzucają aeroplany! 100 zabitych — 
podawano sobie z bramy do bramy... 

Gdzieś znowu urodziła się wersya: 

— Teraz właśnie kopią tunel pod wojewódz- 
two. Zaraz je wysadzą dynamitem w powietrze. 

I wszyscy oczekiwali z przestrachem chwili, 
w której województwo wyleci w powietrze. 

Ktoś znowu przekonywał: 

— Na ulicy Karmelickiej odbywa się ma- 
sakra 20 p. piechoty. Robotnicy zdobyli samo- 
chód pancerny, obstawili Karmelicką i jeżdżą 
tam i z powrotem, wycinając w pień cały, 
zamknięty w tej ulicy pułk. 

Wieczorem w ciemnościach panujących na 
ulicach inne plotki: 

— A na wieży Maryackiej biskup strzelał 
z karabinu maszynowego! — plótł jakiś agita- 
tor. ч 


Byli tacy, którzy wierzylisi w strzelajacego 


| z karabinu maszynowego na wieży Maryackiej 


ks. biskupa. Tego wieczoru wierzono we wszyst- 
ko, co tylko ktoś chciał powiedzieć... 

Pleciono więc dalej, ża płomień rewolucyi o- 
батпа! Warszawę, że tłumy w „czterokrotnym 
ataku“ zdobył Sejm i wreszcie płotka świad- 
cząca о wielkim bezkrytyźmie masy, nawet -par- 
tyjnie uświadomionej, gdyż wśród niej kolpor- 
towana szeroko, że „rząd ustąpił, a na jego 
miejsce przyszedł „rząd robotniczo-włościań- 
ski“... 


Operacyi dokonywano 
przy świeczkach, 

Ranni byli bezpośrednio po przewiezieniu do szpi- 
tali operowani Operacye odbyły się w nadzwyczaj- 
nie trudnych warunkach, z braku bowiem elektryki 
j gazu, posługiwano się śwecami oraz lampami. Na- 
rzędzia chirurgiczne odkażano w zwykłym ogniu. 


Tragedya dzieci szkolnych. 


Strzelanina jaka się wywiązała wczoraj w 
Krakowie zastala dzieci szkolne w klasach 
przy nauce. Niektóre zakłady naukowa przy- 
trzymały swoich wychowanków aż do czasu, 
kiedy zgłoszą się po nie rodzice, inne rozpuści- 
ły dzieci do domów. Zewszad spieszyli do szkół 
rodzice i opiekunowie, przebijając się wśród 
tłumów i poprzez uliczne kordony, a łatwo so- 
bie wyobrazić rozpacz tych rodzieów, którzy 
już dzieci w szkole nie zastali. 

Dzieci w czasie majwiększego zamieszania 
biegły przez ulice, to też nie obeszło sią bez 
wypadków tragicznych. Jedną ж uczenio gim- 
nazynm Sw. Jadwigi trafiła kula na nl. Dnna- 
jewskiega, koło hoteln krakowskiego, padła za- 
biła. Kilkoro dzieci jest rannych. 

Do szkoły przygotowawczej przy seminaryum 
meskiem na ul. Straszewskiego wpadła przez 
okno kula karabinowa, raniąc jednego z ucz- 
niów IV klasy w ramię. 

Spora gromadka dzieci, które codziennie przy 
jeżdżają autobusem z Kobierzyna do Krakowa, 
zmuszona była piechotą powrócić do domu. 

W środą nauki w szkołach nie było. 


Związek strzelecki _ 
a wypadki ostatnich dni. 
W związku z wypadkami ostatnich dni w naszem 
mieście krążą również między innemi wersye, iz 
Związek Strzelecki miał jakoby Втаб udział w wale 
kach ulicznych. Wobec tego Zarząd Obwodu Zwig- 
zku Strzeleckiego Kraków-Miasto wyjaśnia, iż Zwią- 
zek Strzelecki jako organizacya apolityczna i ponad- 
partyjna w wypadkach ostałnich w żadnej formie 
wogóle udziału nie brał і że Komenda Okręgu kra- 
kowskiego Zw. Strz. rozkazem jeszcze z dnia 5 li- 
stopada 1923 у. zabrcnila kategorycznie członkom 
organizacyi na terenie Krakowa ukazywać się w mun 
durze na mieście aš da odwołania. 


dzkocy w mieście. 


(cz) Na domach i sklepach, które znajdowały się 
w promieniu strzelaniny — na ul. Dunajewskiego, 
Basztowej, Krowoderskiej, pl. Szczepańskim, Sław- 
kowskiej znać ślady kuł. Sporo ucierpiał narożny 
dom na zbiegu ulie Karmelickiej i Dunajewskiego, 
mur w wielu miejscach poodbijany, w kawiarni 
Górskiego kilka szyb wytłuczonych, na narożniku 
ulic Krowoderskiej znać również ślady kul. W do- 


mu w którym mieści się sklep Reima, kula karabi- 


now przeszła przez żelazną bramę, w jednym ze 
sklepów w Sukiennicach szyba wybita kulą, ostrze- 
lane są również gmach Towarzystwa Rolniczego 
przy pl. Szczepańskim, kamienica przy ul. Szcze- 
pańskiej i cały szereg domów przy ulicy Krowo- 
derskiej. 


Zanienokolenie w kraju. 


(cz) Dzienniki wskutek strajku zecerów i braku 
elektyczności nie mogły się przez dwa dni ukazy- 
wać. Jednakowoż redakcya „Il. Kuryera Codz“, tra 
la na posterunku w pogctowiu. Co chwila odzywał 
vie telefon międzymiastowy z Warszawy Lr-—- 
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Katowic, Sosnowca, Cieszyna — to redakcye poza- 
krakowskie pragnęły się poinformować o wypadkach 
rozgrywających sie w naszem mieście, 

Skoro tylko drukarze powrócili do pracy — „ll 
Kuryer Codzienny“ natychmiast objął swój poste- 
runek publicystyczny aby szerokie koła swych czy- 
telników otrzymać mogły możliwie ścisłe i rzeczo- 
we informacye o ostatnich wypadkach. 


Konie. 

Podanopoprzednio ilość koni rannych, za- 
bitych i „zaginionych*. Te mimowolne o- 
багу krwawego incydentu budziły powsze- 
chne współczucie. Skłóte bezlitośnie ciała, 
spławione we krwi ciała koni wysokiej 
krwi, które tak niedawno dumnie wstrzą- 
sały grzywami — legły potrącane nogą | 
zdziczałych mętów podmiejskich. Dziwna 


rzecz, że kiedy trup człowieka budzi coś 
w rodzaju grozy, trup konia budzi uczu- 
cie daleko posuniętego ludzkiego uczucia 
żalu — te oczy otwarte, martwe a tak 
żywo patrzące.. Pod hotelem krakowskim 
stał rumak pełnej krwi, kary, z przestrze- 
loną nogą, budząc ogólne współczucie i 
tych, którzy byli sprawcami tej rany. Od- 
prowadzono go od reszty padłych towa- 
rzyszy. Zginął później od kuli, nie było 
ratunku. 

Ogólny popłoch wzbudził tabun koni 
rozbrojonych ułanów, pędzący od ul. Basz- 
towej ku ul. Lubicz. Chwytano je gromad- 
Kami. Kilka: koni nie odnaleziono. 

= 


lanifestacyiny pogrzeb 


11 zwiok oficerów i szeregowych. 


(8) Pogrzeb 11-tu zwłok oficerów i szeregowych 
garnizonu krakowskiego, ofiar nieszczęsnych wypad. 
ków ostałniej doby, odbędzie się z kościoła garnizo- 
nowego św. Piotra ie Pawła przy ulicy Grodzkiej. — 
(Data pogrzebu jeszcze dokładnie nieustalona). 

W tym smutnym obrzędzie, rwiącym z żalu i bo- 
leści serce każdego Polaka, weźmie udział patryo- 
tyczna publiczność, duchowieństwo, delegacye, ce- 
chy, oddając hołd, cześć i ostatnią przysługę tym 
dzielnym ofiarom obowiązku żołnierskiego. 

Z każdego urzędu, z każdego domu patryoty ohy- 
wałela, powinna powiewać chorągiew żałobna, jako 
dowód smutku i żałoby grodu wawelskiego, z któ- 


utrzymania zgody wszelkich warstw społeczeństwa 
naszego. 

Kondukt przechodził będzie ulica Grodzka, Flo- 
ryańską, Basztową i Lubicz, Rakowicką. 


Dla zamanifestowania współczucia i żałoby wo- 
bec śmierci niewinnych ofiar oficerów i żcłnierzy 
W. P., poległych w walkach ulicznych w obronie 
autorytetu władzy naruszonego przez żywioły wy- 
wrotu, Komitet wykonawczy wezwie członków 5. 
S. S. do gremialnego wzięcia udziału w pogrzebie. 
Date i miejsce zbiórki poda Кош. wyk. po uslaleniu 


rego wiać winna na całą Polskę miłość i pragnienie 


Likwidacya strajku 


(§) W dniu wczorajszym odbyło się w godzinach 
wieczornych w hali pocztowej przy ulicy Wielopole 
tłumny wiec pocztowców — na którym uchwalono 
powrócić do pracy. 


daty pogrzebu przez władze wojskowe. 


kolejowego i poczt. 


Dziś przed południem odbędzie się podobny wiec 
kolejarzy — na którym zapadnie identyczna uchwa- 
la. W dniu dzisiejszym зігајкијасу powrócą do 
pracy. 


W zatrzymanym pociągu. 


Na linii pomiędzy Krakowem a Zakopa- 
nem wtorek nie zaznaczył się niczem szcze- 
gólnem. Jak zwykle w ostatnich dniach straj- 
kowych jeden pociąg osobowy przecinał prze- 
strzeń, przejeżdżając stacyjki obstawione silnie 
wojskiem. 

Opóźniając się skutkiem rozmaitych niedo- 
magań, pociąg z Zakopanego doszedł wreszcie 
około godz. 5-ej popoł. da Borku Fałęckiego, 
i tu, mimo że nigdy nie staje, zatrzymał się 
na chwilkę, ruszył jednak zaraz dalej i za- 
trzymał się w Podgórzu Bonarce. 

Przeciągający się postój począł 
denerwować pasażerów. Na pytania 
odpowiadano, że pociąg z Krakowa do Zako- 
panego, który wyjść powinien o godz. 1:25 
w południe, nie odszedł jeszcze i tu mają się 
wobec tego minąć. 

Po stacyjce snuło się dwóch żandarmów. 
Cała jej obrona. 

Wreszcie powoli zaczynają napływać wia 
domości. W Krakowie rozruchy. Była strze- 
lanina. Trupy na ulicach. Wielu rannych i za- 
bitych. Tlum ma karabiny. Miasto bez światła 
ї o 

Niepokój rośnie. Wreszcie zawia- 
damiają, że pociąg najdalej dojdzie 
do stacyi Podgórze-miasto, dalej 
bowiem jechać nie może. W pociągu 
konsternacya. Tymczasem pociąg rusza, 
ale... w tył i odjeżdża dość daleko od stacyi. 

— To — aby zrobić miejsce dla pociągu do 
Zakopanego — ktoś obiaśnia. 

Wreszcie przychodzi pociąg od Krakowa. 
Zmierzcha się już. Służba zdenerwowana biega 
koło wagonów, zawiadamiając, że pociąg wogóle 


Krwawe wypad 


już dalej nie pójdzie, a kto chce może prze- 
nieść się do pociągu zakopiańskiego. 

W wagonach rozgrywają się 

burzliwe wiece. 

Nie wiedzą, co robić. Jedni jadą do Kra- 
kowa i wobec pogłosek boją się dostać do 
miasta, inni jadą dalej i nie wiedzą poprostu, 
co mają z sobą zrobić. Głośna dyskusya, 
gwar, wreszcie duża część pasażerów prze- 
siada się do ' pociągu zakopiańskiego i wra- 
ca w kierunku Zakopanego, inni 
puszczają się przez pola piechotą 
ku miastu. 

Żandarm patrzy za nimi i odzywa sie nagle 
półgłosem: 

— Moga dostać dobre lanie. Na Kalwaryj- 
skiej pełno rozmaitych szumowin, które tylko 
czekają, aby rabować. Mają broń, a światła 
na ulicach niema... 


W fabrykach na peryferyach. 

W okolicznych fabrykach, których z tej stro- 
ny miasta jest wiele, panuje zupełny spokój 
i porządek. Fabryki stanęły, ale 
robotnicy zorganizowali straże, 
które w panujących ciemnościach 
silnemi patrolami otoczyły budyn- 
ki fabryczne, pilnujac ich przed napadami 
rabusiów, mogących każdej chwili nadciągnąć 
od strony miasta. Nie przychodzili jednak, 
więc cała noc upłynęła na roztrząsaniach wy- 
padków w mieście, na rozsiewaniu rozmaitych 
fantastycznych pogłosek i wysnuwaniu horo- 
skopów politycznych. Spodziewano się ogólnie 
rozszerzenia ruchu i upadku rządu. Czekano 
dnia i nowin z miasta. 


ki Krafowskie 


ка seimowei komisy. wojskowej. 


(Telefonem od nasz 


Warszawa, 7 listopada. (Wir.). Sejmowa Komisya 
wojskowa miała dziś w dalszym ciągu obradować 
nad ustawą o powszechnym obowiązku służby woj- 
skowej. Na wniosek posłów Polakiewicza, (grupa Dab 
skiego) i Załuski (Z. L. М.) odroczone dyskusyę nad 
tym projektem, ażeby omówić wypadki krakowskie. 

Pos. Załuska żąda szczegółowych wyjaśnień od 
min. spraw wojskowych. Zważywszy, że tłum robo- 
tniczy prowadzony przez łotrów, wymordował bez- 
karnie oficerów i szeregowych, żąda najsurowszego 
ukarania winnych. Na znak żałoby należy posie- 
iizenie zawiesić. 

Pos..Polakiewicz uważa, że bez szczegółowych 
wyjaśnień udzielonych osobiście przez ministra 
-nraw wojskowych, rozprawa bylaby przedwczesną i 


ego korespondenta.) 


żąda natychmiastowego wezwania ministra, 

Delegat rządu podpułk. Pełrażycki oznajmia, że 
wczoraj wyjechal do Krakowa gen. Żeligowski Ша 
przeprowadzenia śledztwa. Przed otrzymaniem od 
niego raportu M. S. Wojsk. nie moze udzielić ża- 
dnych informacyi. 

Pos. Kościałkowski (Wyzw.) zgadza się z tem, 
że zajścia krakowskie winne być dokładnie zbadane. 
Śledztwo powinno wyświetlić, czy istniała hezwzgle 
dna konieczność użycia wojska do rozpędzenia tłu- 
mu Wojska, jako instrumentu niezwykle delikatne- 
go. należy używać w wewnętrznem życiu państwa 
tylko w ostateczności. Żołnierz rekrutujący się 2 
chłopa i robotnika może być iżywany do zabijania 


braci tylko w wypadku, gdw zachodzi obawa utra- 
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ty bytu państwowego, Winni przelania krwi musza 
być bezwzględnie ukarani. Stawia wniosek: 

„,Krwawe zajścia w Krakowie i Borysławiu przy- 
niosły ofiary w rannych i zabitych. Do czasu złoże- 
nia przez ministra spraw wojskowych szczegółowego 
i ścisłego sprawozdania, dyskusya w tej sprawie od- 
racza się, a na zmak żałoby posiedzenie komisyi zo- 
staje zawieszone”. 

Pos. Wichliński (Ch. D.) żąda zerwania ze ay- 
stemem kiereńszczyzny. Jeżeli chcemy, by w pañ- 
stwie był porządek, ło w razie zaburzeń należy strze 
lać do tłumu odrazu ostremi nabojami i celnie, nie 
tak, jak to robiły wojska zaborem Społeczeństwo 
polskie musi sie nauczyć tego, że gdy wojsko zja- 
wia się na ulicy, to musi sią zachowywać tak, aby 
powaga armii pozostała nienaruszona i aby ona je- 
dna panowała w danej chwili nad sytucyą. 

Pos. Pieniążek (Piast) popiera wywody p. Wichliń- 
skiego, żąda ukarania osobników, mordujących efi- 
cerów i żołnierzy, oraz ukarania tych osób wojsko- 
wych, które się dały rozhroić. Trzeba zbadać całą 
sprawę, wszak podobno i posłowie brali udział w 
tych mordach. 

„Poseł Malinowski (PPS) zastrzega się kategorycz- 
nie przeciwko wywodom poprzednich posłów i o- 
świadcza, że wyciągnie z oświadczenia posła Pie- 
niążka, 12 w strzelaninie brali udział” posławie, evszel- 
kie konsekwencye. Wypadki w Krakowie wyraźnie 
wskazują w jaki sposóh rząd polski chce obchodzić 
Pięciolecie niepodległości. 

Poseł Erdman (Piast) domaga się zurowej kary na 
tych oficerów, którzy dopuścili do rozbrojenia. Woj- 
sko musi być siłą, przed którą wszystko pierzcha. 


Poseł Michalak (NPR): Jeżeliby metody zalecane 
przez posła Wichlińskiego i tow. były u nas zasto- 
sowane, tobyśmy nie doczekali drugiego pięciolecia 
niepodległości Polski. Nie robotnicy, lecz prawica 
pierwsza wyszła w grudnin z. r. na ulicą. 

Na tem dyskusyę przerwano. 

Pos. Kościałkowski proponuje prawicy zgodzić się 
na jego wniosek, który rozszerza wniosek pos. Za- 
łuski, żądający zawieszenia posiedzenia na znak ża- 
łoby po polegtych oficerach 1 szeregowych. Wszak 
ofiarami są nie tylko wojskowi, ale i robotnicy. Je- 
żeliby dr. Załuska nie przystał na te zmiany lewi- 
ca. będzie głosowała przeciwko wmioskowi, a byłoby 
pożądanem by wniosek przeszedł jednomyślnie. 

Pos. Zaluska zgłasza do swego wniosku popraw- 
ke, aby zamiast słów: „oficerach i szeregowych“ 
wstawić „po poleg'rch ofiarach ohowiązku". 

Pos. Kościałkowaki stwierdza, że poprawka ta roz- 
szerza tylko wniosek na policye, ale nia dotyczy 
robotników i z tego powodu wniosek p. Załuski jest 
dia lewicy nie do przyjęcia. 

W głosowaniu na 27 obecnych oświadczyło się 
18 głosów жа wnioskiem posła Załuski. 

— jenem 


W Tarnowie nie przyszło do zaburzeń. 


w Tarnowie nie przyszło do 
większych zabnrzeń. Zgromadzeni w poniedziałek 
strajkujący i demonstrujący kolejarze rozeszli sią 
na wezwanie władz. Ulice obstawiono wojskiem i 
oddziałami karabinów maszynowych oraz policyą. 
Do użycia broni jednakowoż nie przyszło. Tu i ów- 
dzie poturbowano osoby cywilne — winnych jedna- 
kowoż aresztowano. 

Okolo południa wykonał na tłum szarżę 5 pułk 
strzelców konnych — poczem zapanował spokój. 

Wobec zakazu urządzania zgromadzeń, strajkują- 
cy kolejarze urządzają zebrania za miastem, poczem 
powracają do miasta w spokoju. 


We Lovie straj był tylko częściowy 


Lwów, (PAT). We Lwowie spokój, tramwaje kur- 
sowaly jak zwykle, dzienniki wyszły o zwykłej po 
rze, sklepy pootwierane, na murach miasta ukazały 
się odezwy województwa wzywające obywatelstwo 
do rozwagi i spokoju i zapowiadające, że na wypadek 
strajku, chętni do pracy. będą mieli zapewnioną o- 
chronę osobistą. Rćwnocześnie szereg wybitnych in- 
żynierów zorganizowanych w SSS. wydał odezwę 
do szeregu stowarzyszeń i zawiadomił władze cywil- 
ne i wojskowe, że na wypadek strajku, obywatele 
staną do pracy. Podobną odezwę wydała także aka- 
demicka sekcya SSS. 

Lwów, 7 listopada. Strajk powszechny we Lwowie 
nie powiódł się. Tramwaje kursowały i żadna z in- 
stytucyj użyteczności publicznej nie przerwała pra- 
cy. 'Vezoraj powrócili wszyscy do pracy 


Jak nam donoszą, 


„DRABINA ŚMIERCI 


w „REDUCIE“ Lubicz 15 


" Semxneva sevens! 
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56 Sensacyjny obraz awanturniczy w 6-clu wielkich | 
aktach, z mistrzem ekranu LUCIANO ALSERTINIM. 


Przygody bohatera, mrożące krew w żyłach. Wstrząsająca 


walka człowieka bezbronnego z lwem. | 


Emocra dia wawystkich! | 


Krwawe zajścia w Borysławiu. 
Wysłanie specyalnej komisyi do Borysławia 


(Telejonem od naszego kerespondenia). 


Borysław, 7 listopada. 
W Borysławiu słrajkujący robotnicy odbyli zgro- 
madzenie, na ktćrem przemawiało kilku mówców. 
Z niewiadomych przyczyn wojsko dało salwę, przy- 
czem trzech robotników zostało zabitych, w tem je- 
den z przywódców miejscowej PPS. 


j Warszawa, 7 listopada (Z). Władze wojskowe i 
cywilne wydelegowały do Borysławia specyalng ko- 
misyę, celem stwierdzenia przebiegu i przyczyny 
starcia tłumu z wojskiem, które pociągnęło za sobą 
otiary. 


Jak wyglądał strajk powsz. w Warszawie? 


Pochody odbyły się spokojnie. — Dwa granaty pod tramwajem. — 
Częściowy strajk w elektrowni warszawskiej. 


Warszawa, 7 listopada. 

W - poniedziałek objął Warszawę strajk powsze- 
chny, który rozpoczął się dużym wiecem strajkują 
cych — poczem uformował się pochód. Władze poli- 
cyjne na wiadomość o pochodzie skonsygnewaly re- 
zerwy. Spokoju nie zakłócona. Wywiązała się tyiko 
w pewnem miejscu słowna utarozka, w czasie której 
wśród zamieszania połurhowano kilka osób. Fram- 
waje na ogół nie chodziły — kursowało bowiem tyl- 
ko 6 wozów. 

We wlorek rano zastrajkowali urzędnicy 7akła- 
dów gazowych w liczbie 1.300 osób. Na stanowiskach 
zostało tylko 40 pracowników, którzy podtrzymywali 
w piecach ogień. Miasło jednak nie hylo pozhawio- 
ne gazu, gdyż znajduje się rezerwa gazu, wysłarcza- 
јаса. do oświetlenia miasta na 2 dni. W elektrowni 
strajk był częściowy. Świałło elektryczne było, a li- 
czbę tramwajów kursujących pomneżono do 70. 

Strajk objął także usługę szpitala. Robotnicy wy- 


zmaczyli jednak dyżnry ograniczone do Minimum. 
W węźle warszawskim kolejowym strajk nia przy- 
niósł żadnych zmian. 


Granat pod tramwajem. 


W poniedziałek przy ul. Wolskiej mieszkańcy u- 
słyszeli, jakby strzały armatnie. Następnie ujrzeli 
w pewnem miejscu. wóz tramwajowy, z wyrwaną 
przednią częścią. Okazało się, że kłoś rzucił pod 
tramwaj granat. Ranni sa posterankcwy, mołorowy 
i jakaś młoda kobieta. Wedle cpowiadań me'>--we- 
go, jacyś dwaj chlepey biegli obok tramwaju i w pe- 
wnej chwili rzucili dwa granały, z których jeden 
wybnchł. Sprawcy uciekli. 

Najbardziej daje sią odczuwać w mieście brak pie- 
czywa, Dlatego też z tego powodu prawie wszystkie 


sklepy spożywcze są zamknięte; w halach targo- 
wych w dniu wezcrajszym nie można dziś dostać 
ani mięsa, ani piecszywa. 


Wybuch bomby w Warszawie. 


Ofiarą wybuchu padł dozorca domu. — Wybuch nastąpił w lokalu P. P. S. 


Z Warszawy donosi (Z): Onegdaj wpół do ósmej 
rano miasto zaalarmowane zostało głośnym wybu- 
chem. Jak się okazało, wybuch nastąpił w domu 
Nr. 6 w Alejach Jerozolimskich, gdzie na I piętrze 
mieści się okręgowy komiłet robotniczy PPS. Syn 
woźnego tej instytucyi zauważył na schodach tle- 
jący papier. Pobiegł natychmiast do ojca i zawiado- 
mil go o swem spostrzeżeniu. Ojciec — Maryan Ty- 
miński — znalaziszy się w połowie drogi spostrzegł, 
że nad tlejacym papierem stoi stróż domu, Jan 
Czepieł. Tymiński zapytał Czepiela, co znalazł, gdy 
w tej chwili nastąpił wybuch. Tymińskiego odrzuci- 
Чо — Czepiel został liberalnie rozerwany. Wybuch 
oe, znpełnie klatkę schodową aż do trzeciego 
piętra. Z całego gmachu powyłatywały szyby. Wy- 


Jak to było przed 


buch był tak niszczącym, że powyginał wszystkie 
żelazne wiązania w zrujnowanej klatce%schodowej. 

Na miejsce wybuchu przybyły wkrótce policya 
i władze śledcze i otoczyły kordonem miejsce wy- 
buchu. Zwłoki ofiar wybuchu odwieziono do pro- 
sektoryum. Czepiel osierocil żonę i pięcioro dzieci. 
Tymiński ranny dwukroinie. Śledztwo wykazało, że 
bomba była tego samego typu, co w uniwersylacie. 
Zwraca uwagę, że wielu policyantów jest z poza 
Warszawy. 


„Gazeta Warszawska“ o wybuchu pisze: Zamach 
prawdopodobnie jest dziełem komunistów, celem 
sprowokowania zajść międzypartyjnych. Z drugiej 
strony sądzą, że jest to robota faszystowska, 


—— 


likwidacya strajku? 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


ło 20.000--30.000 Indzi. Strajk 


Marzawa, 6 listopada. (Wir.) Onegdajszy strajk | 


Konfiskata odezw P. P, S. 


elektrycznego. Na mieście spokój. Strajk w fabry- 
kach metalowych jest powszechny. Strajkuje 20.000 
robotników% metalowych. Wydział zaopatrywania 
pracuje częściowo. Robotnicy w rzeźniach do pracy 
się nie stawili. Sytuacya na kolejach nie uległa 


zmianie. Na mieście krążą gęsta patrole policyjne. 
Specyalnie widać policyantów na rowerach i na sa- 
mochodach. 


NADESŁANE. 


Фа dział ten Redakcya nie bierza żadnej odpo” 
wiedzialności. 


MIESZKANIA 


jedno 2 5 pokoi, drugie z 2 1 przynależności 
z komfortem w nowo wybudowanej willi za trzech- 
letnim czynszem z góry do wynajęcia. — Zgło- 
szenia przyjmują Adm. „Kuryera” pod шш: 


300 bonów złotych Serya A. A. 


Panią. której z grzecznośc! w poniedziałek rano 
w dniu 5-go listopada wymieniłam 30 bonów pa 
10 złp. Serya A zamiast B, proszę z powodu za- 
szłej pomyłki co do seryi, o łaskawe telefoniczne 
skomunikowanie się ze mną. Pani wprawdzie 
zaraz czyniła uwagę, której jednak chwilowo nie 
zrozumiałem. — Nr telefonu 131 w godzinach od 
9 do 12 i od 3 do 5. 3788 


Spróbujcie nowej u "EM 
3258 QUIN" herbaty Nr. 103. 


Fels Tea Co > 


Konkurs. 


W Zakładzie Czerw. Krzyża w Zako- 
panem wakują następujące posady: 


1) Administratora zakładu. 
2) Gospodyni кайма. 


Podania z załączonem curricu vitae i odpo- 
wiedniemi świadectwami należy wnosić do Okręg. 
Zarządu Polskiego Czerwonego Krzyża w Krakowie, 
ul. Grodzka 64, do dnia 30 listopada 1920. Warunki. 
zależne od kwalifikacyi, według umowy. 


3784 Zarząd Okr. Pol. Gzerw. Krzyża. 
Główna 


orem": 3 Miliardy Mk. 


É К. 
Ogólna suma wygranych 


przeszło 100 miliardów Mk. 


MNEREWSZEGAG 
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MEA БАТ EN PR WAY ES BAG" ЫН 


we wias 


ЕР BER 


| 
| 
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PIOTR KOZŁOWSKI 


architekt-budowniczy, rewident 
budownictwa miejsk ego 
przeżywszy lat 62, po długiej i ciężkiej cho- 
robie, opatrzony św. Sakramentami, zasnął 
w Panu dnia 7 listopada 1923 r. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej 
na cmentarzu rakowickim do grobowca ro- 
dzinnego nastąpi w piątek 9 listopada o go- 
dzinie 3 popołudniu, na który to smutny 
obrzęd w nieutulonym żalu pogrążona ro- 
dzina zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Ko- 
legów Zmarłego. 
Nabożeństwo żałobne 
odprawione zostanie w sobotę dn. 10 listo- 
pada br. o godzinie 9 rano w kościele pa- 
rafialnym św. Mikołaja na Wesołej. ‹ 
w ы аш оуу I ` 


Co dzień niesie? 
Kraków, 8 listopada. 
Mieści o ШЕШИП marsz. ШИЙ 
niegraweiwe. 
Z Warszawy donosi (Z). Prasa podaje Mae JE” 


o zamiarze znosić marszałka Piłsudskiego, że po 


тоз 


m 


przeprowadzone dziwie w II. *Wydź. sztabu, ma- 
jor Pieczenka, który wydał rzekomo Tozkaz inwigi- 
lacyi marszałka, zostal przywrócony na swe stano- 
wisko, zaś kpt. Błoński oddany został pod sad pod 
zarzułem oszczerstwa. Porucznik Strzelecki skazany 
na 7 dni aresztn i usunięcia z oddziału II, zaś major 
Jędrzejowicz na 7 dni eresztu. 


Pogrom czarneglełdziarzy w Warszawie. 


Z Warszawy donosi (Z). Wczoraj o godz. pół do 
9-tej wieczorem de cnkierni Jackowskiego, miesz- 
czącej się kolo Ogrodu Saskiego wtargnelo 30 mło- 
dych ludzi którzy zaczęli dokonywać pogromu 
czarnogiełdziarzy. 15 osób policya aresztowała. 


AA A BANA соу pt] 


KRAKÓW, SZEWSKA 12. WE WU 


ruas m pee TEEN VIENA sss s@ss 
ZWAAR re В Е РАИ eee ee oe een ae eee ee 


EAS ES ST 
ВА АА AAA аға NATA NATA s 


NRAIGUSTOWNIESSZE 
SOLIDNIE WYKONANE 


nych pracowniach, w niezwykle wielkim 
wyborze, po cenach konkurencyjnych, 


poleca firma 


ANTONIEGO TĘ 


OWN 77 


РД XL шат” ЕН 


ДВК SYN 


MUSE I3 
у мәр 


Wykrycie miliardowego szmuglu tytoniu. 


Z Warszawy donosi (Z). W tych dniach udało 
się policyi we Włocławku wykryć w jednej z berli- 
inek ukrytych 30 skrzyń tytonin. Berlinka należała 
do Żeglnni państwowej. Wiozla ona kontrabandę na 
kilkanaście miliardów. W związku z tem aresztowa- 
no niejakiego Majera Lewi w Łodzi. Okazało się 
bowiem, że załoga berlinki była z nim w zmowie. 


«So 
Dzislejszy numer „ilustr. Kuryera Co- 
dziennego“ zawiera 12 stronic druku. 


———oh o 
19 x 23 
Polata sie krew na ulicy, 
polata sie bratnia krew. 
A dzisiaj w cmentarnej kaplicy 
żałobny rozlegnie się śpiew. 


Cóż zmarłym da światło gromnicy 
1 czarnych chorągwi wiew? 
Polała się krew na ulicy, 

polała się bratnia krew. 


I dzisiaj w cmentarnej kaplicy 
Zatobn® rozlegnie się śpiew. 
Strzelali się jak ludzie dzicy, ° 
2 20 stosów kamiemi, 2 za drzew. 


Rachunki prawicy, lewicy, 
wzajemne sięganie do treew, 
Polała się krew na ulicy, 
Polała się bratnia krew. 


Jah. 


PRZYJĘCIE WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO W 
KRAKOWIE. W czasie pobytu w naszem mieście 
znakomitego polskiego pisarza, wielkiego bojownika 
a państwowość polską Waclawa Sieroszewskiego, 
który tu dwukrotnie wygłosił odczyty o Japonii, wy- 
damą została przez Uniwersytet Ludowy im. A. Mi- 
ckiewicza przez Związek Strzelecki ; Związek Le- 
gionistów kolacya w lokalu Związku Strzeleckiego 
przy ul. Floryariskiej na cześć dostojnego Gościa. 


W przyjęciu wzięły udział zarządy tych organizacyi, 
grono przyjaciól i ideowych towarzyszy wielkiego pi 
sarza. Imieniem Uniwersytetu Ludowego witał Go- 
ścia prof. Matejko, imieniem Zw. Strzel. kpt. Dr Lin 
piński, imieniem Zw. Legionistów prof. Pochmarski, 
wspominając wielkie zasługi Sieroszewskiego dla 
Polski, jego niezmordowaną prace niepodległościową 
przed wojną, w czasie wojny, bezpośrednio po woj- 
nie i dzisiaj — Na każde przemówienie odpowiadał 
Wacław Sieroszewski podkreślając znaczenie tych 
organizacyi i ich owceng pracę dla dobra Państwa i 
kończąc okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej. 

WIZYTATOR OKR, SZKÓŁ ZAWODOWYCH. Z 
Kuratoryum Okręgu Szkolnego krakowskiego komu- 
nikują: Pan minister wyznań religijnych i ofwiece- 
nia publicznego zamianował inż. Kwiecińskiego Ma- 
ryama, dyrektora szkały przemygłu żelaznego w 
Świętnikach, wizytatorem okręgowym szkół zawodo- 
wych dokształcających. 

ORGIA DROŻYZNY. Dwa dni strajku powszech- 
nego przyczyniły się do wydatnego podwyższenia 
cen. Paskarze, korzystając z tego, że ogarnięta pani- 
ką publiczność płaciła każdą cemę, aby tyłko zdo- 
być żywność, żądali już za kilogram mięsa 350.000 
mk, za 1 kilogram ziemnin"5w 15.000 mk, za jajko 
18.000--20000 mk, za kilogram masta 1,000.000 mk 
i więcej... Tlomaczyli się oni trudnościami dowozu, 
więc teraz gdy normalny dowóz zostanie otwarty — 
ta wygórowane ceny winny się obniżyć... Zobaczy: 
myl... 

(cz) W CZASIE STRZELANINY I SZARŻY UŁA- 
NOW w ul. Garbarskiej okna i kamienicy Nr. 7, wy- 
chyliła się 60-letnia staruszka p. Zofia Goleniewska. 
Staruszka widząc padających żołnierzy padła razona 
udarem serca. Pogrzeb zmarłej odbędzie sie dzisiaj 


o godz. 3 popoł. i 
= 


NAJWYŻSZE CENY FŁACI za brylanty, perły, 
złoto, srebro, zegarki oraz zęby sztuczne Chrześci- 
jańska firma zegarmistrzowsko-jubilerska Józefa 
Cyankiewicza, Kraków, Sławkowska 1. 3686 

------050----- 


TEATR, LITERATURA i SZTUKA. 


„POKOJÓWKA SZUKA MIEJSCA" W ,BAGATELI", 


„Pokojówka szuka miejsca“ dowcipna komedya 
Sachy Guitry z pp. Skalską, Werniczówną, Zbuckim, 
Wesołowskim, Godlewskim, Szubertem  wypelni 
wszystkie dni tygodnia aż do niedzieli włącznie. 
Film, stanowiący efektowne zakończenie akcyi ko- 
medyowej z uroczą p. Skalską i p. Wesołowskim, 
budzi ogromne zainteresowanie jako nowy środek 
ekspresyi scenicznej, przytem film wykonany jest 
doskonale, a publiczność krakowska ma sposobność 
oglądać na tle ulie Krakowa i widoków najbliższej 
okolicy artystów „Bagateli oraz sama siebie w roli 
przypadkowych komparséw schwytanych na film. 

Z TEATRU IM. 7. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj prze- 
miły „Romans“ Sheldona z p. Sołską-Groserową, 

Y. I VL SYMFONIA BERTHCYENA, wykona or- 
kiestra Związku Zawod. Muz. pod dyrekcyą Józefa 
Śliwińskiego, w niedzielę 11 b. m. w teatrze im. J. 
Słowackiego. Pozostałe bilety są da nabycia u J. 
Lipskiego, Sławkowska 8. 3796 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH: 


TEATR „BAGATELA“, 


obota: ,,Nanczyciolka™. 

zwartek: „Pokojówka szuka miejsoa*. 

Piątek: „Pokojówka szuka miejsca“, 

Sobota popol. о godz. 4: „Obled“ (салу 

Sobota wieez.: „Pokojówka szuka miejsca", 

RA popołudniu; „Орса“ (ceny znisone). 
dz a A a Ае, nk 4 ` 


„zniżone) ; 


TEATR IM. JULIUSZA SŁOW ACKIEGO. 


Cwartek: „Romans“, 
Piątek popołudniu: „Cyd“. 
Piątek wieczór: „Święty*. 


Podarunek ze skarbu państwa. 


Dzienniki lwowskie zamieszczają następujące 
ao o uprzywilejowaniu gorzelni fimy „Kra- 
us“: 

Dziennik ustaw z 15 października b. r. nr. 104 
publikuje rązporządzenie Rady Ministrów z dnia 
11 października 1923 w przedmiocie zmian w po- 
stanowieniach о opodatkowaniu spirytusu na 
obszarze Rzeczpospolitej Polskiej. W tem rozpo- 
rządzeniu jest przewidzane, że podatek spożyw- 
czy od litra spirylusu wyroblonego w gorzel- 
niach rolniczych ustanawia się na mkp. 200.000 
a w gorzelniach przemysłowych na mkp. 206.000, 
Zarazem jest wyjątek zrobiony dla gorzelni prze- 
mysłowych, przerabiających wywary z melasy na 
sole potasowe i mają te gorzelnie opłacać tylko 
mkp. 100.000 od:litra 100 proc. spirytusu. 

W Polsce jest tylko jedna gorzelnia melasowa, 
która wywary swe przerabia na sole potasowe, 
a mianowicie gorzelnia firmy „Krakus“ w Krako- 
wie. Premiowanie tej gorzelni połową podatku 
spożywczego równa się podarunkowi ze strony 
państwa na kilkaset milardów marek polskich 
rocznie. Gorzelnia melasowa wyrabla często dwa 
do trzech milionów litrów spirytusu rocznie, a je- 
żeli jeszcze się ją premiuje takim niczem nieu- 
zasadnionym podarunkiem, może łatwo produk- 
cyę swoją podwoić. 

Ustawodawstwo spirytusowe w całej Europie nie 
zna precedensu, na podstawie któregoby państwo 
darowywało tylko jednemu przedsiębiorstwu poło- 
wę podatku. O iłe powodem tej premii nie było 
nic innego, jak chęć podniesienia przemysłu prze- 
rabiającego wywar z melasy na sole potasowe, by- 
łoby chyba racyonalnem zezwolić poszczególnym 
przedsiębiorstwom, które od lat o to w Minister- 
stwie Skarbu się starają na uruchomienie gorzelń 
przemysłowych, połączonych z fabryką potazu, za- 
miast premiowaniejednego przedsiębiorstwa. Tym- 
czasem Ministerstwo Skarbu odmawia najpoważ- 
niejszym firmom zezwolenia na uruchomienie go- 
rzelni przemysłowej, opierając się na tem, że go- 
rzelnie przemysłowe szkodzą interesom gorzelń 
rolniczych. W tym konkretnym zaś wypadku nie 
wldzi Ministerstwo tej szkody i z powodów nie- 
znanych premiuje miliardowym podarunkiem ze 
szkodą Skarbu Państwa tylko jedną fabrykę. 

Nadmieniamy jeszcze, że z wywaru, uzyskanego 
przy produkcyi spirytusu nie można fabrykować 
soli potasowych, lecz tylko potaż. 

---0 


Kuryer һапд!омо- przemysiowy. 


Giełda pieniężna i papierów dywidend, 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 7 listopada. (PAT.) Dolary 1,725—1.700.000, 
korony czeskie 49.300. 

Czeki. Belgia 88.750—86.250, Holandya 662.000, Praga 
51.610—49.600, Włochy  79.,500—78.000, Londyn 7,750.000— 
7.525.000—7,590.000, Nowy Jork 1,780.000—1,700.000, Paryż 
103,985, Szwajcarya 316.500—302.000, Wieleń 25.24, frank 
złoty w kupnia 322.000, bony złote 235.000—240.000. á 

Akcye. Bank małopolski Kraków 550—525, Cukier 
Warszawa 3.900—3.550—3.750, Cegielski 510—350—525, Mo- 
drzejów 4.900—5,150—5.000, Orthwein 190--200--190, Ur- 
sus 600—750—730, Parowozy 280—250—325—20244, Polska 
nafta 120—115—125, Cmielöw 450—525—490, Bank przem. 
Lwów 225—280, Bank zachodni 350—480—460, Bank zw. 
sp. zarobk, 1.450—1,650—1.600, Starachowice 1.850—2.050, 


Pocisk 870—350—380, Zieleniewski 7.600—7.700, 7.650, Zy- ¥ 


rardów 280.000--210.000, Chadorów 2.200—2.275—2.234. 


GIEŁDA PRASKA. 


Praga, 6 listopada. (PAT.) Dewizy: Amsterdam 1.361, 
Zurych 623, Londyn 156%, Nowy Jork 34.70, Wiedeń 490, 
marki niemieckie 5 za 10 miliardów, marki polskie 
22% za 1 milion, Paryż 203 i 3/8. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 


Wiedeń, 7 listopada. (PAT.) Berlin 12.44 (za bilion), 
Bruksela 3504, Bukareszt 341, Medyolan 3134, Nowy Jork 
70985, Paryż 4062, Praga 2074, Warszawa 360—400, Zurych 
12.600, Dolary 70.560, Belgijskie 4.460, marka niemie- 
cka 11.94, angielskie 413.700, francuskie 4.015, włoskie 
3.100, polskie 360—400, czeskie 2057, węgierskie 255, 

Ffekty: losy tureckie —, Bankverein 170.000, Austr. 
zakład kredyt. 277.000, Länderbank 321,00, Merkury 
208.000, Unionbank 290.000, Bank obrotowy 149.500, Ziele- 
niewski 279.000, Fanto 4,000.000, Gal. Karpaty 488.900, 
Galicya 24,500.000, Schodnica 1,590.000, Siersza 185.000, 
Bank matopolski 21.200, Prtland cement 1,520.000, Nafta 
olska 2,500.000, Iriak 318.000—340,000, TPG, 97.000—100.000, 
Lumen 77.000, Bank hipoteczny 18.000, Rakszawa 135.000, 
Browary lwowskie 340.000, Mraźnica 171.000—179.000, Si- 
lesia 74.800, Kompas 33.800. 


GIEŁDA BERLIŃSKA. 

Berlín, 7 listopada. (PAT.) Końcowe kursa dawiz. Cy- 
fry w milionach: Amsterdam 245.390, Bruksela 30.923, 
Londyn 2,793.00, Nowy Jork 628,425, Paryż 35.010, Szwaj- 
carya 111.720, Wiedeń 8.977, Praga 18.354. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 


Zurych, 7 listopada. (PAT.) Zamknięcie giełdy. Berlin 
(nienotowane), Ilolandya 217.75, Nowy Jork 562%, Lon- 
dyn 26.11, Paryż 32.37, Medyolan 25.05, Praga 16.48%, 
Budaneszt 0.03.05, Bukareszt 2.70, Delersd 6.50, Sofia 
5.17, Warszawa (nienotowane), Wiedeń 0.0079 i 1/4, austr. 
korona stemplowana 0.007914. 


GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, 6 listopada. (PAT.) Ameryka 17.3714, Belgia 
86.10, Anglia 17.5112, Włochy 77.30, Szwujcarya 208 i 1/4, 
Praga 50.50, Wiedeń 25,00 


KATASTROFALNY SPADEK MARKI NIEMIECKIEJ. 


Gdańsk. (PAT.) Katastrofalnv spadek marki niemie 
ckiej trwa w dalszym ciqgu. Kurs dolara wyuusil dziś 
wieczorem w niarkach niemieckich 1% biliona, przy- 
czem trinsakeye były bardzo ograniczone, Kurs dolara 
w guldenach wynosił rano 5.60, w markach polskich 
1.650.000, czek na Warszawę 1,775.000. Na giełdzie urzędo- 
wej funt szterling w markach niemieckich kosztował 
do 23 bilionów, co odpowiada kursowi dolara w wyso- 
kości 5—9 biliona w stosunku de guldena. 


TARGI PŁODÓW ROLNICZYCH. 

Chicago, 6 listopada. (PAT.) Pszenica na grudzień 106, 
na maj 11.75, kukurudza na grudzień 75%, na maj 
78 1 3/4, awies na grudzień 42, na maj 44%, żyto na 
grudzień 69 i 3/8, na maj 78%, smalec na grudzień 1170, 
да maj 1162, słonina cena najniższa 925, cena najwyższa 


075, boczki wędzone 932—9321%4, dowóz ӛтіп do Chicago 
43 tys. dowóz świn na zachód 141 tys., świnie lekkie 
cena najniższa 650, cena najwyższa 725, świnie ciężkie 
cena najniższa 685, cena najwyższa 740. 
MIĘDZYNARODOWE TARGI BAWEŁNY. 


Nowy Orlean, 6 listopada. (PAT.) Targ bawełny, targ 
miejscowy middling 3325, październik 3344, grudzień 
1345, styczeń 3350, marzec 3340, maj 3305, lipiec —. 

Liverpool, 6 listopada. (PAT.) Targ bawełny. Obroty 
10000, dowoz 27400, brazylijska 46, egipska 40 punktów 
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Warszawa (PAT). Seim onegdajszy zaczął obrady 
oświadczeniem marszałka, że min. skarbu na podsta- 
wie uchwały rady ministrów, wycofał projekt usta- 
wy o naprawie skarbu. — Przystąpiono do I-go czyta 
nia preliminarza budietowego. 

Pos. Wyrzykowski (Zj. lud.) oświadcza, iż preli- 
minarz przedłożony, jest nierealny.. Na pierwszy 
rzut oka widać zaniedbanie budżetów ministerstwa 
spraw wojsk. i ministerstwa oświaty, z których pier- 
wszy jest mniejszy o trzydzieści kilka procant od 
poprzedniego budżetu, a ministerstwa oświaty o 50 
procent. Nie rozumiemy oszczędności, gdzie chodzi 
o isłotną obronę państwa. Buchalteryjne oszczędno- 
ści pozostaną na papierzę, a skutkiem iego będzie 
osłabienie sił obronnych państwa i analfabetyzm. — 
Minister nie mćgł przedstawić innego preliminarza, 
jak właśnie tego, fabrykowanego w buchalteryjny 
sposób, gdy przekonał się, że pożyczki nie dostanie. 
Zastanawiając się nad polityką rządu, mówca wy- 
rzucał klubowi Piasta fakt zawarcia paktu z chrze- 
ścijańską jednością. 

Pos. Budziński (Wyzwolenie) analizuje przedłożo- 
ny budżeł, nazywając go wyjątkowym budżetem i 
zastanawia się, w jaki sposób mógł on powstać bez 
deficytu: skarb nie da się naprawić, dopóki podatki 


Je 


będą ściągane jedynie od łyżki goli, którą sypie ba-' 


ba wiejska, czy od kawałka cukru. Należy sięgnąć 
do kieszeni wielkiego przemysłu, handlu i rolnictwa. 
Minister skarbu pertraktuje z temi sferami, ale Pol- 
ska nie jest folwarkiem ich tylko, czy rządu. Polska 
ma prawo nakazać płacenie podatku, a nie pertakto- 
wać o tem. Z tych więc względów, że rząd nie ma 
programu finansowego, wskutek czego minister skar- 
bu rzuca się jak ryba w sieci i przedkłada prelimi- 
narz zupełnie nierealny, którego braki wykaże życie 
w najbliższym czasie, hędziemy głosować przeciw 
preliminarzowi. 

Pos. Zdziechowski: Rząd przedstawił budżet w ter- 
minie, trzeba tylko uzbroić rząd w środki do prze- 
"prowadzenia budżetu, a tymi środkami są: wie 
kszość, Кіста ministra skarbu poprze opinia publi. 
czna, która stanie murem przy rzetelnych progra- 
mach naprawy skarbu. Postara sią ustalić to, na co 
się wszyscy zgadzamy. Otóż zgadzamy się na to, że 
drożyznę należy ustalić przez zaprzestanie druku 
pieniędzy, że drozyzna jest namszeniem równowagi 
między zarobkiem, а siłą nabywczą zarcbku na 
rynku, że należy dążyć do usunięcia deficytu. Je- 
żeli weźmiemy pod uwagą jeszcze obciążenie etatu 
podatkowego na rzecz związków komunalnych i 
przeprowadzimy porównamie stanem tego cbeia2e- 
nia przed wojną, to sie okaże, że obciążenie, przewi- 
dziane w budżecie т. 1924 jest tylko o 18 proc, mniej 
sza, niż przeł wojną, ale przy tem musi sie uwzglę- 
dnić, że też system podatkowy uległ zmianie w kie- 
runku, który nie wpływa na łatwiejszy dopływ da- 
nin dg skarbu państwa. Ci, którzy krytykują budżet, 
niech wskażą raczej nowe źródła dochodów, gdyż 
naruszenie majątku obywateli mogłoby doprowadzić 
do wyschnięcia normalnych źródeł dochodów. Równo 
waga budżetowa polega na równowadze budżetu ko- 
lejowego, t. j. na ostatecznem zerwaniu z systemu 
dopłat ze strony skarbu do gospodarki kolejowej. 


1 powodu nierealnego budżetu 
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wyżej. Targ terminowy 1939. Tendencya silna. Terminy: 
listopada 1894, grudzień 1883, styczeń 1878, luty 1868, 
marze 1858, kwiecień 1845, maj 1895, czerwiec 1815, li- 
Pleo 1794, sierpień 1730, wrzesień 1629, październik 1559. 


BANKNOTY 102 BILIONOWE W NIEMCZECH. 
„Lokalanzeiger“ donosi, że w druku znajdują się 
banknoty po 100 bilionów. Panuje przekonanie, że 
jestto ostatni banknot banku Rzeszy, wydany na tak 
wysoką kwotę. 
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Nie mogę pominąć nieuwzględnienia w tym bu- 
dżecie ustawy o nposażenin ntzędników. Potrzebą 
się z nią liczyć, pokrycie na nią znaleść się musi i 


to drogą dalszych radukeyj urzędów i wydatków. 
Kończy sią era: państwo dla wszystkich, zaczyna 
się era: wszystko dla państwa. 

Pos. Żuławski (PPS.): Expose ministra skarbu na- 
pawa nas troską o los państwa. Pobieżne przejrze- 
nie budżetu wskazuje, że sanacya ma się dokonać 
kosztem klasy robotniczej. P. Kucharski powiedział, 
że rozpoczął rokowania z przemysłowcami. Jeżeli p. 
ministrowi potrzeba ustawy do zmuszenia przemy- 
słowców, to powinien ze sejmem wejść w rokowa- 
nia. Poprzedni budżet upadł wskutek sabotażn klasy 
posiadającej. P. minister przedstawia swój budżet 
jako realny, przeciwstawiając się pod każdym wzglę 
dem wszystkim poprzednim ministrom. Mówi się o 
równowadze budżetu, że obywateli nie można zbyt- 
nio obciążać. Jakich obywateli? Robotnik, chłop i 
urzędnik uginają się pod ciężarami. Ale wam cho- 
dzi o wasze kieszenie. Jeżeli zmniejszono pozycye 
podatków bezpośrednich, to nie dotyczy to ani ro- 
botnika, ani urzędnika, a tylko klasy posiadająca, 
Nic p. minister nie mówi o sprawie waloryzacyi, 
z powodu której p. Grabski się przewrócił. Z tego 
wszystkiego widać, ze budiet ten nie jest realny. 
Polityka oszczędnościowa prowadzi do straszneg: 
kryzysu przemysłowego. Co panowie zrobią z bezro- 
baciem? 

Druga bolączką jest drożyzna cen niektórych pro- 
duktów przemysłowych, które są 2-krotnie wyższę 
niż przed wojną. Żywność dochodzi do cen przed- 
wojennych, a zarobki robotnicze wyrażają się do 
50 procent. Gdy robotnikom płace wyrywacie z rąk, 
czemu dziwicie się, że dążą do poprawy bytu? Wam 
nie o sanacyę, ani o Polskę, tylko o zgniecenie kla- 
sy robotników chodzi. Mówca odczytuje rezolu 
swego klubu, kończącą się tem, że Sejm wzywa 
rząd obecny do nsłąpienia. (Huczne oklaski na le- 
wicy. Głosy: precz, precz — na prawicy). 

Pos. Kwiałkowski (Ch. dem.) Ten budżet slusznie 
nazwano budźetem samopomocy. To, że budżet nic 
zawiera nowych idei, poczytujemy mu za zaletę. 
Nie chcemy nowych eksperymentów, chcemy zasto 
sowania środków, wypröbowanych już w innych 
krajach. Swoja expose poświęcił minister głównie 
sprawie oszczędności. Ale daleko ważniejszym jest 
problem dochodów. Minister przewiduje 3-krotne 
wzmożenie wpływów z podatków i innych danin. Do 
tego doprowadzić ma waloryzacya podatków i to 
w taki sposób, aby liczono je według kursu tego dnia, 
w którym były płacone. 

Wicemarszałek Seyda oświadcza, że rozprawa jest 
wyczerpana, a preliminarz i wnosek posła Żuławskie- 
go odsyła do komisyi budżetowej. Odesłano do ko- 
misyi wniosek pos. Moraczewskiego w sprawie uży- 
cia wojska wojska w Borysławiu przeciwko strajkują- 
cym robotnikom i zabicia 2 osób, pos. Kościałkow- 
skiego w sprawie zakazu urządzania zgromadzeń po- 
selskich pod gołem niebem, wreszcie wniosek PPS. 
w sprawie gwaliów, załmania konstytucyi oraz krwa- 
wych rzezi, zoragnizowanych rrzez organa obecnego 
rządu. Następnie posiedzenie w piątek dnia 9 bm. 


p. Kucharskiego 


p, P. S, wzywa rząd do ustapienia. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 7 listopada. (Wir.) Z okazyi wezoraj- 
szej dyskusyi w Sejmie w sprawie pierwszego czy- 
tania projektu budżetu poseł Żuławski (PPS), złożył 
umotywowaną razolucye, wzywającą rząd do usta- 
pienia. Wniosek ten nie zosiał wczoraj oddany pod 
głosowanie. Jest on odesłany razem z projektem 
bundżełu do komisyi. 


Przedstawiciel klubu P. P. S. zgłosił dziś na rece 
marszałka Rataja protest przeciwko temu postepo- 
waniu przewodniczącego wicemarszałka Seydy. 
Marszałek Sejmu Rataj odpowiedział, że na piątko- 
wem posiedzeniu Sejmu wróci jeszcze raz do formal- 
nego sposobu załatwienia tego wniosku. 

(a 


Pan Kucharski sam nie wie --- czego chee! 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 7 listopada. (Wir.) Na komisyi skarbo- 
wej pod przewodnictwem posła Moraczewskiego, pod- 
sekretarz słanu ministerstwa skarbu Markowski wy- 
jaśnił, że rząd nia jest jeszcze gotów (111) z projek- 
tem ustawy monetarnej, wobec czego nie może o- 


| świadczyć, czy przyszła waluta hedzie odpowiadała 


frankowi złołemu (szwajcarskiemu), gdyż zachodzi 
możliwość puszczenia w obieg także jednostki mniej- 
szej n. p. pół a nawet 1/4 franka. Mimo to rząd ob- 
słaje przy uchwale obecnego projekin o waleryzacyi 
z wyjątkiem art. 2, klóry przesądza kwestyę na ko- 
rzyść franka szwajcarskiego. 

Wiceminister Markowski wyjaśnia dalej, w jaki 
sposób rząd chce z tej ustawy skorzystać przy usta- 
laniu podatków bezpośrednich i pośrednch. Rząd 
przedłoży na najbliższem posiedzeniu komisyi pro- 
jekt zmiany skali podatku gruntowego, dochodowego, 
przemysłowego, spadkowego i ustawy stemplowej, 
oraz projekt nowej skali wszystkich podatków po- 
średnioh. 

Rząd zgadza się również z rozszerzeniem projektu 
na łaryfy pocztowe i kolejowe. 

Poseł Moraczawski wyraża zdanie, żę frank złoty 


jako podstawa monełarna nie jest odpowiedni. Mów- 
ca zgadza sie na to, iż podstawa ma być zlota, ale 
ustawodawstwo nie może dawać przykładu ucieczki 
od własnej waluty. 

Koniecznem jest przedłożenie noweli o uposażeniu 


pracowników państwowych a ło dlatego, ażeby pad- 


siawa nuposażeniowa i podatkowa była ta sama. 
Mówea podnosi potrzebę jak najrychlejszego zabezpie 
czenia dochodów skarbu przez $cis y 
okresów, służących do ustalania stosunku marki da 
złotego. 

Co do podatków pośrednich to są one w porówna- 
niu z bezpośrednimi nadzwyczaj wysokie. Od pół kg. 
cukru płaci się taki sam podatek jak od morgi grun- 


| tu. Obliezywszy budżet robotnika i sumę podatków 


przez niego płaconych, okazałoby się, że robotnik 
placi tyle podatku, co właściciel 100 morgowego grun- 
tu. Podatex gruntowy z r. 1922 równa się 1% wszyst- 
kich danin państwowych, podatek zaś ed cukru dał 
skarbowi 8 razy więcaj, niż podatek gruntowy. 
Poseł Malinowski (Wyzw.) wykazuje cyfrowa, ża 
niewaloryzowanie k.edytów udzielanych przemysio- 
wi pc taga za sobą większe dla skarbu straiń, aniża 
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niewaloryzowanie podatków. Domaga się więc roz- 
szerzenia ustawy na kredyty udzielane we wszelkiej 
formie przez państwo. 

Poseł Ghełmoński (Z. L. N.) przypomina, iz komi- 
sya załatwiła już sprawę waloryzacyę kredytów i do- 
iycząca uchwała przejdzie niebawem przed plenum 
Sejmu. 

Minister Kucharski, który się tymczasem zjawił na 
posiedzeniu, odpowiadając na pytania przewodniczą- 
cego Moraczewskiego, czy może podać szczegóły pro- 
jektu ustawy monetarnej co do tego, czy i jak marka 
polska będzie związana z przyszłą walutą, oświadcza 
że wyjaśnień takich dzisiaj dać nie może (7), gdyż 
rzecz nie jest jeszcze rozstrzygnięła (2) w minister- 
stwie. 


Komisya uchwaliła przystąpić do dyskusyi szcze- 
gółowej projektu, która się rozpocznie na posiedzeniu 
jutrzejszem. 

Minister Kucharski wyraził jeszcze życzenie, ażeby 
projekt nsławy monetarnej, który rząd przygołowuje, 
został jeszcze uchwalony przed końcem r. b. 

Poseł Moraczewski wyraża opinię, że możliwam to 
jest tylko wtedy, jeżeli projekt będzie przesłany do 
laski marszałkowskiej przed 15 bm. (Dziś mamy już 
8 listop., a p. Kucharski jeszcze nie umie nic powie- 
dzieć o „własnym“ projekcie — następnie projekt 
musi być wydrukowany, co też zabierze kilka dni 
czasu — w jakiż więc sposób chce p. Kucharski, aby 
doszło do uchwały sejmowej przed końcem r. b.?1... 
Przyp. Red.) 


między prez. ШИШИ 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 7 listopada. (Wir) Z kół sejmowych 
dowiadujemy się, że z powodu ustępstw, jakie pre- 
zydent ministrów Witos poczynił delegatom P. P. 8. 
w ksrestyi likwidacyi strajku doszła do ostrego kon- 
flikin pomiędzy reprezentantami Związku Ludowo- 
Narodowego w gabinecie a prem. Witosem. Szcze- 


gólnie minister Dmowski zarzucił prez. Witosowi 
zbyt łagodne i ustepliwe stanowisko. Konflikt przy- 
bral tak ostre formy, że prez. Witos zagroził dymisya. 
To dopiero ochłodziło materyał palny, nagromadzo- 
ny w gabinecie wskutek zajść w Krakowie. 


Pomiary wschodn. granicy na ukończeniu. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 7 listopada. (Wir.). Pomiary granicy 
wschodniej polsko-rosyjskiej zbliżają sie ku końco- 
wi. W ostatnich dniach października zostało jeszcze 
do przemierzenia okało 100 klm., których opóźnienia 
przypisać należy trudnościom terenowym na Pole- 
siu, W związku z tem odbył się zjazd techników 


mieszanaj komisyi granicznej polsko-rosyjskie] w 
Równem. Zjazd zajmował sie specyalnie odcinkami 
granicznemi na rzece Zbrucz, oraz na odcinku wo- 
łyńskim. Kilka spraw drobniejszych, jak n. p. przy- 
należność wyspy na rzece Ferebergina przekazano 
do rozstrzygnięcia mieszanej komisyi granicznej. 


Kio nas poinformuje o przebiegu rokowań 


z sowietami? 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 7 listopada. (Z). Wczoraj wieczorem 
wyjschał do Moskwy delegat rosyjski do rokowań 
Kopp. Wyjazd zestal spowodowany koniecznością 
porozumienia się Koppa ze swoim rządem, co do nie 
których punktów toczących się rokowań. 


Kopp złoży sprawozdanie z dotychczasowych ro- 
kowań i dopiero z prasy sowieckiej dowiemy si¢, 
w jakiem sładynm znajdują sig rokowania dlatego, 
Ze rząd nasz nie uznał za stosowne wydać komuni- 
katn o rokowaniach. 


Budienny przesuniety na granicę zach. Rosyl 


Paryż (PAT). Telegr. Comp. Z Rewla donoszą, że 
wiadomości z Rosyi stwierdzają, iż rząd moskiewski 
czyni przygotowania wojskowe w związku z wypad. 
kami w Niemczech. W sprawie tej szef estońskiego 
szłabu generalnego pułkownik Téxwand wobec przed. 
sławicieli prasy zagranicznej oświadczył, że ze stro- 
ny Rosyi możliwe są niespodzianki. Armia rosyjzka 
przegrunownje się, а kawalerya Budiennego w ostat- 
nich dniach przesunięto z Kankazu na granicę za- 
ckodnig, przyczem część jej stoi w Petersburgu, gdzie 
proklamacyami witają przybycie Budiennego, jako 
= który ma spieszyć z pomocą proletaryackim 


batalionom niemieckim. W związku z tem, pułko- 
wni Tórwand nazwał sytuacye strałegiczną Estonii 
niekorzystną, а konflikt z Rosyą byłby bardzo krwa- 
wy, albowiem Rosya posiada bardzo ruchliwe od- 
działy wojskowe, któreby łatwo mogły zalać Esto- 
nie. Co do dróg, któremi mogłyby wojska sowieckie 
przyjść na pomoc komunistom niemieckim, to: zda- 
niem pułkownika Tórwanda w pierwszym rzędzie, 
wchodziłyby w rachubę zatoka Fińska i Bałtyk, dro- 
ga lądowa natomiast prowadziłaby przez Litwę. W 
każdym razie, powiedział Tórwand, wojsko rosyjskie 
przygotowuje się na wszelką ewentualność. 


Francya domaga się rozbrojenia 
bawarskich związków zbrojnych. 


(Telegram własny „Il. Kuryera Codziennego“). 


Paryż, 7 listopada. (U). Konferencya ambasado- 
rów na podstawie informacyj, które nadeszły, zas 
jąła się sprawą wojskowych przygołowań Yawar. 
skich związków zbrojnych. 

Francya domaga się natychmiastowego rozbroje- 


Bi 


nia tych oddziałów i oświadcza gotowość przepro- 
wadzenia odpowiednich zarządzeń wojskowych 
wspólnie z aliantami w razie gdyby rząd Rzeszy 
nie byl w stanie DE przeprowadzić. 


lanci boprą rząd niem. 


przeciw reakeronisiom. 


(Telegram własny „Il. Kuryera Codziennego“.) 


Rzym, 7 listopada (U). ,,Messagero“ donosi z Pa- 
ryża: „Nota wysłana wczoraj przez konierencyę 
ambasadorów pod adresem Niemiec w sprawie prze- 
szkód, stawianych kontroli wojskowej jest tylko 
częścią większej akcyi dyplomatycznej, która zmie- 
rza do tego, ażeby przeszkodzić zamachowi stanu w 
Niomczech. 


Alianci są zdecydowani sprzeciwić się powrołowi 
Hohenzollernów i starych rządom niemieckim i w 
tym celu gotowi są poprzeć rząd niemiecki przeciw 
reakcyonisiom, którzy nragną usunięcia republiki. 
Ambasador angielski w Paryżu miał wczoraj na ten 
temat konferencyę z Poincarem, 


— 0 --- 


Rewolucya wNiemczech wybuchnie 
w rocznice rewolucyj w ғ. 1948? 


Berlin. (AW.) Według nadeszłych tu z pogranicza 
turyńsko-bawarskiego wiadomości, bandy nacyonali- 
styczne rozporządzają całą brygadą artyleryi, oraz 
małą eskadrą lotniczą, składającą sią z 4 aparałów. 
Stwierdzono przytem ich Sicsty kontakt z główną 
kwałerą nacyonalistyczną w Monachium, gdzie przy- 
aji sią rewolucyo jeszcze w tym miesiącu, 


ШІЛІГІ 


Berlin. U Onegdaj бай m wydał pod- 
pisana przez prez, Eherta, kanclerza Streseman- 


— m 
Калтай 


w rocznicę rewolucyi w roku 1918. Wiadomości te 
wywołały duże zaniepokojenie w Berlinie. W spra- 
wie nebezpieczeństwa, grożącego ze strony prawicy, 
odbył gabinet ostatni narady, na których postano- 
wiono wszcząć kontrakcva Jak slwchaé kontrakcya 
taka jest już w toku. 


1052) ШЇЇ Т ІШІ) 


na odezwę do narodu niemieckiego, która w stresz- 
czeniu brzmi jak następuje: 


Państwu niemieckiemu grożą zaburzenia wewnetrz- 
ne. Pewne koła starają się obalić nasz rząd 1 gotowa 
są wzniecić w Niemczech wojnę domową. Rząd Rze- 
szy postanowił wystąpić przeciwko tym zakusom z 
jak największą energią pod hasłem utrzymania je- 
dności i bezpieczeństwa państwa. 

W dalszym ciągu oświadcza odezwa, że poprawa 
sytuacyi wewnętrznej i obrona krajów nadreńskich 
przed ruchem separatystycznym zależy od utrzyma- 
nia porządku i jedności wewnętrznej Niemiec. Koń- 
cowy ustęp odezwy brzmi: 

Rząd niemiecki posiada środki Ша udaremnienla 
zamachn i obrony porządku powszechnego. Reichs- 
wehra i policya pozostaną wierne swojej przysiędze. 
Rząd ma nadzieję, że jeżeli wbrew swojej woli będzie 
zmuszony do wystąpienia, to znajdzie on cały naród 
niemiecki gotowy do obrony porządku i wolności. 


Wspólna akcya prawicowców 
węgierskich i niemieckich. 


(Telegram własny „П. Kuryera Codziennego“.) 


Budapeszt, 7 listopada (U). Senzacyę wywołało tu 
aresztowanie posła Ullaina. Należy on da grupy ras 
dykałów prawicowych. Aresztowany on został w 
pociągu, który zdążał do Wiednia. Policya skonfis- 
kowała u niego ważne dokumenty, z których wyni- 
ka, że radykalni prawicowcy na Węgrzech pozo- 
stają w ścisłych stosnnkach ж reakcyonistami w 
Niemczech, celem wspólnej akcyi. Od szeregu dni 
bawili już = Budapeszcie delegaci niemieckich pra- 
wicowców i pertraktowali z Ullainem. Aresztowanie 
wywołało senzacyę i z tego powodu, że Ullain, jako 
poseł, jest nietykalny. 


Pod jakimi warunkami 
przybył kronprinz do Niemiec? 


Berlin. (PAT.) Były kronprinz otrzymał pozwolenie 
na pobyt w Niemczech pod następującemi warunka- 
mi: 1) Kronprinz nie może przebywać w Poczdamie 
і osiądzie w swych dobrach Oleśno na Śląsku, — 
2) Kronprinz odbędzie podróż z Wieringen do Oleśna 
w automobilu I po drodze nie da sig nigdzie poznać. 
3) Przyjaciele i zwolennicy Kronprinza mają się po- 
wstrz”mać od wszelkich manifestacvi na jego rzecz. 
4) Dzień wyjazdu Kronprinza z Holandyi oraz dzień 
przybycia jego do Oleśna utrzymany będzie w tajem- 
nicy. 


Obwołanie wolnego palatynatu. 


Kaiserlantern. (PAT.) Wolff. Onegdaj popołudniu 
obwołano wolny palatynał jako część republiki nad- 
reńskiej. Saparatyści twierdzą w odzewie, że są uzna- 
ni przez władze okupacyjne. Francuski komendant 
sad wstrzymanie ruchu nocnego aż do odwola- 
nia 


Wiceminister Strassburger 
przeniesiony w stan nieczynny. 


Warszawa. (PAT.) Rada ministrów zatwierdziła 
dnia 28 października wniosek min. spraw zagr. w 
sprawie przeniesienia Henryka Strasburgera podse- 
kretarza stanu w ministerstwie spraw zagranicznych 
w stan nieczynny. Dekretem z dnia 29 października 
prezydent Rzeczypospolitej zamianował dra Maryana 
Seydę posła na Sejm, podsekretarzem stanu w mini- 
sterstwie spraw zagranicznych. 


P. Głąbiński prez. klubu Z. L. N. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 7 listopada. (Z) Na wczorajszem posie- 
dzeniu klnbn Z. L. N. poseł Dr. Stanislaw Kozicki 
zrzekł się urzędu prezesa klubn, poczem na stanowi- 
sko ponownie obrano b. ministra Głąbińskiego. 


ЖИШШ НАШ Narodów 


Genewa. (PAT.) Międzynarodowa konferencya sta- 
tystyczna, której przewodniczył delegat belgijski Julis 
została zamknięta. Uchwalono ważne dyrektywy co 
do statystyki pracy. Delegat rządu polskiego Sokal 
wybrany został na wiceprezesa i sprawozdawce ko- 
misyi nieszczęśliwych wvnadköw przy pracy. Spra- 
wozdanie delegata polskiego przyjęte zostało przez 
konferencye jednogłośnie u wyrażeniem mu szcze- 
gólnego zaufania. 


Polskie parowozy | 
beda przerabiane w Austryi 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 7 listopada (Wir). Komisya komuni- 
kacyjna poddała dziś badaniu umowę, zawartą mię- 
dzy rzadem polskim a austryackim towarzystwem 
„Lopage“ o przeróbkę parowozów szerokotorowych 
do użytku na torach normalnych. W dyskusyi zwró- 
cono uwagę, że przeróbka jednego parowozu obliczo- 
na jest na pół miliona(?1) dolarów, podczas, gdy 
warsztaiy w Radomiu łe samą pracę wykonałyby 
o 15 proc. łaniej. 

Uchwalono atoli układ zawarty przez rząd apro- 
bować i oddać około 70 parowozów do przeróbki te- 
mu towarzystwu. Parowozy pozostałe mają być 
wyremontowane przez warsztaty krajowe, a niena- 
dające się do naprawy mają być sprzedane hutom 
krajowym. 


Kody ШШШ moją bé rozwiarane ? 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 7 listopada. (Wir) Na komisyi konsty- 
tn.yjnaj ustalono brzmienie artykułu o ndziala ni 
pelnoletnich i wojskowych w, zgromadzeniach. Naj 
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stępnie przyjęto artykuł na podsiawie którego ce- 
dzoziezcom sabronions јем Bc omens zgromadzań. 

Oo do zgromadzeń niopublicznych większością gło- 
sów uchwalono art 21, moca którego mo g4 one być 
rozwiązane, jeżali beda widownią zajść szrzocznych 
z prawem, lub zagrałać będą porządkowi publiczne- 
nit. Wniosk Czapli skiejo (PPS) o skreślenie tego 
artyzułu рай! 12 głosami przeciw 10. Pose? € zzapóŃ- 
ski zgłosił z tego powodu votum mmejszości, 

W piątek odbędzie sla wspólne posisdzonio komi- 
wył konstyta cyinej i administracyjnej dla trzeciego 
czytania projektu ustawy o тігізізпіп pełnomocnitw 
rządowi de przeprowadzenia daleko sięgniących n- 
szczędności, 


R w Gł. Urzędzie statyst. 


Warszawa. (PAT) W zwiszku z zamierzonę re- 
dukcyą pojswily się w prasie pogloski, o zwinięciu 
wyc działu statvstyki pracy w głównym urzędzje sta- 


tystycznym Рог)! ski le nie są uzasadnione, Zarsa- 
dzona redukcyn zosigła w głównym urzędzie staty- 


stycznym przeprowadzona w ten sposób, te do wy» 
działy statystyki pracy przylaczono ponawnie wy- 
dział stutystvki przemysłowa. Dotychczasowe agen- 


dy wylzalu słatystyki pracy w żadnym razie nie 


będą zwinięte. 


P. Calonder u wicemin. Seydy. 


Warszawa. (PAT) Р. wiceminister spr. zagr 
Maryan Seyda podejmował w dniu drisioiszym obia- 
dem p. Calondera, prezeza komisyi roziemczej polsko- 
niemieckic} z ramienia Ligi Narodów na Górnym 
Śląsku, bylego prezydenta federacyj szwajcarskiej o 
raz p. Ervka Colbana, prez. sekcyi dla spraw mniej- 
szości narodowych w sekretaryacie generalnym Ligi 
Narodów. 


dr. 


----0---- 


Bank gdański towarzystwem akc. 


Gdaisk przedłożył sejmowi 
kilka projektów ee rk lye 2201 1 zełormy waluto- 
wei w Odańsku. Między znaśdujo sią wśród 
nich projekt maławy w banku gdańskim. Wodle te- 
bank pdanaki ma być i wa 


ТАТ). Senat gdański 


innymi 


ga projektu 

akcyjsem i przywilej jego ma trwać do dnia M £ 
dnia 1058 r może byt lednak w drodze u He se 
dłużony. Kapital zakładowy banku ma wynosić 7 i 
pół milionów gzidenów sinńakich, rozlożony"h ma 
76.000 akeyi po 100 guldenów, Akcye sq imienne. 
A dmoinistracya Banku składa się z zarządu, komite- 
tu bankowego i Rady nadzorezcj, W oklnd Rady 
nadzorczej ma wejść najmniej 9, a najmięvgi 19 
cźłonków. Muszą oni być akevenaryuszami Banku 


1 mieszkać stale w Gdańsku, 


ШШЕ ША А ДД enla 
“ай w Атетус 02 


Cha aston. (Virginia) (PAT.) Reuter. W kopal- 
niach wegla wskutek eksplozyi zginęło 23 osoby. 19 
osób brak. 


SRO SSS | 
TIT 


z sali sądowej. 


(AW) PROCES O ZABÓJSTWO HERDLICZKO- 
WEJ. Dzisiaj w Warszawie w sądzie okręgowym 
rozpoczął się wielki proces o zabéjstwo Wandy z Su- 
skich Ilordliczkowej. Postępowanie sądowe potrwa 
od 4.do 5 dni. Przewodniczący odczylał akt ustalaja- 
cy, że dnja 23 marca 1922 r. podczas spisu inwen- 
tarza po zmarłym Kazimierzu Hordliczce syn jego 
Stefan sześcioma. strzałami rewolwerowymi. śmier- 
telnie zranił drugą żonę swego ojca, Wandę Hordlicz 
kową, która w szpitah: zmarła. Badany Stefan Hor- 
dliczka wyjaśnił, że zabójstwa dokonał pod wpły- 
wem strasznej nienawiści za wszystkie krzywdy mo- 
ralne, które jakoby Wanda Hordliczkowa wyrządziła 
jemu i jego rodzeństwu. 


TT EET 227 DIA тумас eee TAKT TE 


Dia nleszozesMwej M. M.: A. Topolnicki 100.000, Fe- 
licya Świętnicka 50.000. 

Na Rodzinę Sierocą: Klementyna Śliwińska, 
oświetlenia grobu śp. Męża 300.000. 

Na Kościół w Prądniku Czerwonym: 


Mk. 15.000. 
— — A 


ORR A ET SSES ЖОЛШЫ SEL SO 
Zdziczenia сеи ANIU, wieku 
(czyli na marginesie futuryzmu). 


(t) Jak dalece reforma wychowania była w Polsce 
w 18 wieku potrzebna, niech dowiedzis tego konkre- 
tny przykład. Oto podajemy niżej jeden z wierszy 
słynnego ks. Daki, bardzo cenionego wówczas mora- 
lizatorskiego i dydaktycznego „poety”, którego spe- 
cyalnością było ubierać makabrastyczne pomysły w 
lekką forme igraszek słowa i bardzo wówczas za- 
bawnych niedorzeczności. Wiersze ks. Baki były nie- 
bywale popularne i stanowiły karmę duchową ów 
ezesnych репвгасуі. Jaka różnica między księdzem 
Baką a trochę późniejszymi poetami epoki Słanisła- 
wowskiej Krasickim, Trembeckim, Zablockim ete. 
Zmiana w smaku i upodobaniach literackich to wal- 
na zasługa komisyi edukacyjnej. 

Nawiasem powiedziawszy wiersze księdza Baki 


zamiast 


Zofia Bielowa 


przypominają nam bardzo silne futurystyczne elu- 
kubracye futurystów. Tak tu i tam zdania bez związ- 
ku i sypanie w oczy słowami, za któremi nie kryje 
się żadna myśl. Zaprawdę słuszność miał Ben Abiba: 
„Nie nowegospod słońcem". 


Ta matką, _ = 


UWAGA PRAWDY Z ROZRYWEA 
przez X, Bake. 


Grzeszniku Ubogo 

Bez liku! I z trwogą 
Ach grzech, grzech Po bolach 
Nie śmiech, śmiech Na molach. 


Gdy śmierć zmoże 
Nie pomoże 
Broda ruda 

Ani duda 


Śmierć matula 
Jako dula 

Już na nosie 
Dbajże o sie 


Grzeszniku! Ni łez tłum 
Indvku Kotłów bum 
Nadęty Trab ra, rara 
Przeklęty Gdy zagra 


Maski, fraszki 
Oraz flaszki, 


Stul ogona 
By zbawiona 


Byla dusza Nie muzyki 
Ciała tusza Złe żarciki, 
Od szlagi Za karty 
Czy plagi Tam hartv 
Smiertelnej Za tuzy 
Piekielnej. fam guzy. 


Tv łyk, łyku — 
Smokczesz byku 
A śmierć w szyku 


Prawda radzi 
Pycha wadzi 
Ta chimera 


Lucyfera Na przesmykuu 
Zniżyla Już stawa 
Wtrąciła Przygrawa 

W lez rzeki Niestety 

Na wieki. Menwety. 
Śmierć babula Ty hul huli 
Jak cebula Da gebuli 


A śmierć stnli 
Czas już luli 


Łzy wyciska 
Gdy przyciska, 


Twa główka W napoju 
Makówka Opoju, 

Nie boli Za szklanki 
W swej woli. Da bańki. 


Śmierć myśliwieg 
Mlodzian siwiec 
Bez harapu 


Śmierć macocha 
Kto grzech kocha 
Z kosy slali 


Wałkiem wali Сари łapu 
Z miłości Uszczwany 
Aż kości Zezarpany 
Wylaza Wnet jęknie 
Z urazą. I steknie 


Jednym ciągiem 
Kosy drągiem 
Sięga pana 


Śmierć matula 
Nas przytula 
Głaszcze, wabi, 


Nim zadłabi. І Iwana, 
Grzesznikul W leb wali 
W kaeiku, Ohalı 

Nie ślicznie Nim zgubi 
Publieznie... Naczubi. 
5mierć matula Śmierć 
Usta stula Ślepucha 


Koło ucha 
Śmiało chodzi 
Wielu zwodzi. 
Gdy wiwat 
Nic nie ma Czyli łat 

Nie i tobie nie da w grobie. Życzemy, 

Na jej łonie spoczniesz sobie Pomrzemy. — 


EB rw 


NAZWY KC Si TAGE E ATACA 
Z Ligi Obr, Powietrznej Państwa. 


Za przykładem państw zachodniej Europy, ukon- 
stytuowała się w b. r. Liga Obrony Powietrznej Pań- 
stwa. 

Liga ma za zadanie propagowanie idei lotnictwa 
w Polsce craz organizowanie polskiego lotnictwa cy. 
wilnego w jaknaiszerszym zakresie. 

W tym celu Liga O. P. Р. organizuje cykl odczy- 
tów a lotnictwie, które wygłaszać będą najcelniejsi 
fachowcy-lotnicy, informnja prasę polska o zdaby- 
czach lotniczych w krajn i zagranicą, urządza pokazy 
i zawody lotnicze. 

Sprawę lotnictwa cywilnego L. O. P. P. popierać 
będzie drogą zbierania funduszów na: zakup apara- 
tów i silników, finansowanie polskich fabryk lotni- 
czych, otwieranie szkół pilotów i t p. 

Kwestya lotnictwa cywilnego jest sprawą pierwszo- 
rzędnego znaczenia dla obrony państwa przed naja- 
zdem obcych, tak wojennego jak i ekonomicznego. 

Jak dotąd, Polska nie posiada ani jednego samo- 
lotu, zbudowanego całkowicie w Polsce i z polskiego 
materyalu, jak również nie posiada ani jadnej linii 
lotniczej finansowanej całkowicie przez polski ka- 
pital. 

Stan ten nie powinien i nie może trwać długo. 
Państwo eurcpejskie musi w dzisiejszych czasach po- 
siadać własne rodzime lotnictwo, by nie znaleźć się 
w groźnej sytuacyi bez wyjścia, 

Organizacya fabryk lotniczych i zakup aeroplanéw 
wymaga olbrzymich sum pieniężnych, które trzeba 
zebrać droga składek i ofiar publicznych. 

Każdy obywatel, dla którego drogą jest sprawa o- 
Вғопу polskiego powietrza przed najazdem z zewnątrz 
powinien się zapisać na j zorganizować w 


W gardle kością 
Stawa ością. 
Co ma tka — 


członką j 
swem środowiskn Koło L. O. P. P. 


Koła te pozostawać będą w ścisłym kontakcie z 
centralą w Warszawie aby wspólnym wysiłkiem na- 
rodu zbudowaé lotnictwo polskie, 

Zapisywać się do L. O. P. P. można lislownie lub 
osobiście w lokalu L O, P. P. w Warszawie ulica 
Szopena 3. 

każda najmniejsza nawet ofiara przyjętą będzie 
z wdzięcznością. Będzie to cegie’ka na budowg wiel- 
kiego gmachn lotnictwa polskiego. 


Uświadomienie lotnicze. 


Z przyjemnością stwierdzić możemy, że za pośre- 
dnictwem Ligi Obrony Powietrznej Państwa uświa- 
damianie lotnicze i obrony gazowej szerokich warstw 
społeczeństwa posuwa się olbrzymiemi krokami na- 
przód, 

Oto w dn. 22 z. m. zakończono pierwszy kurs pre- 
legentów odczytowych, na który uczęszezało 65 aka- 
demików. Kursiści, po złożeniu odpowiedniego egza- 
minu, rozjadą się po całej Polsce, aby pouczyć całe 
społeczeńatwo polskie o doniosłości sprawy lotniczej 
i gazowej 


Doświadczenia amer. poczły powietrznej 


Tow. amerykańskiej poczty powietrznej zrobiło w 
sierpniu br. kilka ciekawych prób lotów, wskazuja- 
cych na wielką wygodę lotu między Atlantykiem i 
Oceanem Spokojnym, trwającego 28 godz. bez przer- 
wy, w dzień i w nocy. Droga szła zwykłą linią trans - 
portową między Nowym Yorkiem a San Francisco, 
długości 2.680 mil, którą dotychczas eksploatowano 
drogą powietrzną w dzień, a koleją w nocy. 

Próba wykazała, że jest to rzeczą zupełnie moż- 
liwa zaprowadzenie komunikacyi pocztowej tak w 
dzień jak i w nocy i że przestrzeń między Atlanty- 
kiem i Pacyfikiem przebywać się będzie w 24 g. 
W czasie lotu. samoloty były w stałym kontakcie 
z główną słacyą pocztową, jak również ze znajdu- 


7 AKTUALNEJ SATYRY. 


DOBRA SZANSA. 

Jedna z naszych wybitnych figur byla w Landy. 
nie i znalazła się w jakimś klubie lordowskim ne 
partyi pokera. 

„Figurze“ poszła dość karta dostała czlery 
ósemki. Partner jego stawia 24 funtów, figura ciagnie. 
odbija, stawka wysoka — pariner zapowiada cztery 
króle... 

— Proszę pokazać — mówi figura. 

— Pan, zdaje się, zapomniał, że gramy w klubie 
gentlemanów — u nas się kart nie pokazuje, aświad- 
czenie wystarcza | 

„Figura“ przyjęła to do wiadomości i od tej рогу 
zaczęła jej „szalenie iść" karta... 

Na lekcyi angielskiego w „Imci”* krakowskiej. 

Profesor: Mister Krasuski, o co się pan pyta, spot- 
kawszy rano swego znajomego? 

— Pytam się: „Jak się pan ma?* 
powiedź. 

== А pan, panie Kulczycki? 

— Ja się pytam: „Jak stoi dolar?“ 


— `w== ——= m 


SEE Ae 
Pamiętajmy o polskiem 
шша. w Gdańsku! 


ASA Pop A 
4 
te RÓW 4 


Kte mi ойнар! 


iwa Wah ШИ ШЇЇ ШШШ 


i komfortem 


tego przyjmę jako spólnika 
do bardzo rentownej firmy handlowej 


w Krakowie. 
Zgłoszenia do Adm. \ do Adm. „Kuryera“ pod ..Import-Export”. 


MASZYNY MEYASKIE 


oraz wszeikie przybory dia młynów 
DOSTARCZA 2886 


A. ROMER, biuro techniczne 
Kraków, pl. Matejki 5. Tel. 4213. 


„TRZEBINIA S.A. 


Fabrykamaszyninarzędzirolniczych 
Odiewnia żelaza i 


— brzmiała od- 


i metali 


w Krakowie 
ZAWIADAMIA 


ze sztuki VII emisyi zostały już skon- 
fekcyonowane i wydawane będą na 
podstawie kwitów kasowych od dnia 
2 listopada b. r. w dnie powszednie 
w czasie od godziny 11—1 przedpoł. 
w biurze Spółki w Krakowie przy ul. 
Dunajewskiego L. 4. 


Dyrekcya. 


NA SKŁADZIE REPREZENTACYA NA POLSKĘ 


AUSTRO-DAIMLER 


өл KKAKÓW, GERTRUDY 2. 


— 
— 


! 


Kaszel, 
„LAOKO 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY“ — Nr. 280. Piątek, 9 listopada 1923 r. 


6 


do nabycia we wszystkich aptekach! 


| Wo!ne posady | 
2 


SEKRETARZA, znającego 
księgowość, korespondencyę, 
tylko kawalera, — przyjmie 
Zarząd dóbr Pantalowice p. 
Kańcznga; zgłoszenia z od- 
pant świadectw, curricu- 
nm vitae, referencyami i 
podaniem żądanych warun- 
ków (utrzymanie, wynagro- 
dzenie w równoważniku zbo- 


2а. 1498 


INSTYTUT Weterynaryi — 
uł. Czysta 16, przyjmie za- 
raz stajennych do obsługi 
koni. 1443 


OSOBE starszą, inteligentną 
a dobrego domu, bezdzietną 
najchętniej Niemke, do troj- 
ga dzieci poszuknie. — Pie- 
niążkowa, Jana 13. 1420 


STENOGRAFICZ ЧҮ samon- 
czek, klucz, kajety steno- 
graficzne, korekta. Wysył- 
ka za pobraniem. Żądajcie! 
Centralny Związek stenogra 
tów, Koszykowa 15/6, War- 
BZAWAa. 1462 


APTEKA w Krakowie, ul. 
Szlak 18, przyjmie asysten- 
ta. 1481 


RZADCA 1 ekonom potrze- 
bni od 1 stycznia 1924. 
Zgłoszenia z odpisami świa- 
dectw nadsyłać: Dyrekcya 
Kołtów poczta Sassów. 1299 


MAJSTRA rutynowanego — 
do wyrobu mydła poszukuje 
się natychmiast. Zgłoszenia 
pisemna do Adm. Kuryera 
pod ,Mydálo”. 


ELEKTROMONTERA, ka- 
walera, zdolnego do konser- 
wacyi sieci wysokiego i ni- 
skiego napięcia, — stacyi 
transformatorowych — oraz 
wykonywania drobnych ro- 
bót instalacyjnych przyjmie 
Gmina Zakopane. Zgłoszenia 
listowne do 15. XI. a poda- 
niem warunköw. 1387 


CZELADNIKA kominiar- 
skiego і chłopca z poczat- 
kami przyjmie zaras Brocz- 
kowski, rzenów. 1598 


ENERGICZNYCH, uczel- 
wych ludzi miejscowych do 
służby wartowuiezej poszu- 
kuje się. Zgłoszenia między 
3 а 4, Krzywa 8. 9633 


| Posad nsszukuig | 


RUTYNOWANA buchalter- 
ka ze znajomością korespon- 
dencyi polsko-niemieckiej o- 
raz wszelkich manipulacyi 
biurowych zmieni posade. 
Zgłoszenia pisemne do Ad. 
min, Kuryera pod „Uniwer- 
sytet", 1472 


ASYSTENT farmacy! ро- 
szukuje posady od тагат. — 
Zgłoszenia pod „Asystent* 
biuro dzienników Ehrenwald 
Jarosław. 1496 


DOKTOR praw, kawaler — 
bardzo zdolna siła, dłuższa 
praktyka sądowa. języki 
polski, niemiecki, nadający 
się na referenta prawnicze- 
go, sekretarza itd. szuka 
татал jakiejkolwiek posady. 
Zgłoszenia pisemne do Ad- 
min. Kuryera pod ,,Koncy- 
pient 50“. 1374 


1370 , 


SZCZENiaxA rasowego — 
settera, kupię. Zgłoszenia: 
өтін, cena — Dr, Kępiński, 
ywiec. 1390 


| Sprzedaż | 


MASZYNY Singera gahine. 
|towa mało używana i kra- 
| wiecka, obydwie pierécie- 
niowe sprzedam Lubicz 13, 
Szczygielski, 1379 


MASZYNA do szycia naj- 
grubszych robót rymarskich 
tanio do sprzedania: Antoni 
Szumilak, Jarosław, ul. Ra- 
| clawicka. 1486 


KILIMY x najlepszej wełny 
bielskiej są na składzie w 
„Spółce Zlotniczej Rajska 
L. 4. 1484 


MOTOR asąco-gazowy 25 
KM. Dynamo 110 Volt 5,4 
KW. Siemensa do sprzeda- 
nia. Zgłoszenia pod , Motor“ 
do Biura ogłoszeń Stattera, 
Rynek gł. 8. 7, 


1415 
DO SPRZEDANIA ubranie 
| męskie granatowe, (kam- 
j garn) prawie nowe, waza 
alabastrowa, kilka ram ze 
szkłami. Retoryka 12, Uk 


BIBLIOTEKA, jadninia, 
łóżko, okrągłe stoliki, fote- 
|16, obrazy sprzeda stolar- 
|nia Tomasza Pazdona, Krzy 
ża 10 2 


1342 
FAĄRRYKA zatrudniająca 
60 robotników i wyrablająca 
jako jedyna na Pomorzu 
'ezęści do instalacyi światła 
elektrycznego 1 inne apara- 
ty, jest natychmiast do na- 
bycia, ponieważ właściciel 
nie fachowiec. t)ferty pod 
Nr. 4, Mieszczanin, Gru- 
dziądz (Pomorze). 1499 


LAMPY elektryczne wszel- 
kiego rodzaju najtaniej o- 
iraz abażnry, Wytwórnią 
Inż. Jastrzębskiego, Kraków 
Sławkowska 40. 86 


KOMISYA Likwidacyjna 
Obywatelskiego Komitetu 
Wykonawczego Obrony Pań 
: stwa w Warszawie zawíada- 
mia wszystkich byłych 
członków i pracowników In- 
spektoratów Armii Ochotni- 
ezei i Komitetów Obrony 
Państwa, żę począwszy od 
1-go listopada 1923 pozostałe 
| egzemplarze it Мига- 
¡wozdawczo-Pamiatkowej Ge 
neralnego Inspektoratu Àr- 
mii Ochotniczej i Obywatel- 
skich Komitetów Obrony 
Państwa, — _ obejnujączj 
sprawozdania Inspektoratów 
Okręgowych oran Wojewódz 
kick, Powiatowych і Miej 
skich Komitetów — będą 
sprzedawane w biurze Ko 
misyi (Warszawa, Wilcza 
Ма) po cenie 504.000 marek 
za egzemplarz. 1504 


| NAJTAŃSZE źródło zakupu 
dywanów perskich E. Klein 
man, Kraköw, ee 
. 18, 


|MOTORU ropnego 35 HP. 
poszukuję, ewent. spólnika 
który da motor dla młyna. 
Sprzedam garnifur młocar- 
niany motorowy 12 HP. z 
elewatorem. a 


Sanok, Slusarnia. 


ANTYCZNE biurko i sekre- 
tarzyk do sprzedania. Aleja 
Słowackiego T, I piętro — 
między 11 a 4 popoi. 1412 


KRAWCOWA zdolna przyj- 
muje szycia w domach pry- 
watnych. Zgłoszenia pisem- 
ne do Adm. Kuryera pod: 
„Nr. 254, 1389 


INTELIGENTNA panna — 
znająca gospodarstwo i szy- 
cie poszukuje posady na 
wyjazd do dworn. Łaskawe 
zgłoszenia pisemne do Ad- 
min. Kuryera pod „W. Ra 


ZĘBY sztuczne, brylanty, 
złoto, srebro, platynę kupu- 
ję, płacąc za ząb od 150 ty- 
slecy mkp. wzwyż, a całe 
szczęki 5 milionów. — Ze. 
garmistrz Landau, Kraków, 
Sienna 17. 8292 


„ZĘBY sztuczne, stare szczę- 
xi płacę od 8,000.000, Pernetz 
Krakowska 21. 786 


KUPUJEMY stare żelazo, 
oraz cynk, miedź i mosiądz. 
Płacimy najwyższe ceny. — 
„Skala“ Dom towarowy dla 
przemysłu rolniczego i tech- 
nicznego. Spółka z ogr. od- 
pow. Kraków, Bracką 13. — 

905 


KUPTE trak (gater) firmy 
»Topham™ rozpiętości 36 ca- 
h 1 piłę poprzeczną w do- 
brym stanie. Zgłoszenin 
Tartak parowy i zakłady 
wiemysiowe inż. Slawika, 
rzemyśl, Zasanie. 1366 


Naczelny Redaktor { wydawea Maryan Dabrowski. Odrowledzialny Redaktor Jan Stankiewicz. — Drukarnia 


DOM ze sklenem, eternitem 
kryty, o ll-tu ubikacyach z 
wolnami mieszkaniami, ato 
dołą, stajnią, chlewem i 
szopą, z morgiem owocowe- 
go ogrodu 1 morgiem roli 
zaraż do sprzedania. — Wie- 
liczka — Lednica Dolna 39. 

1427 


DO SPRZEDANIA parcelka 
pod grobowiec na cmenta- 
rzu Rakowickim. Bardzo 
dobry punkt, Pas 54. Wia- 
dossos6: Biuro pośrednictwa 
Jagiellońska 9, parter. 1404 


DYWANY perskie w wiel- 
kim wyborze poleca najta- 
niej Lewkowicz, Kraków — 
Grodzka 39. 285 


WÓZ PLATONOWY jedno- 
konny i dwa dwukonne do 
sprzedania. Wiadomość: 
„Rozwóz'* Lubicz 9. 1508 


UMYWALNIA z marmurem 
garnitury na umywalnię, 
narzutki na otomanę, por- 
tyery firanki, krzesła, rogł 
jelenie, obrazy olejne, po- 
Ściel sprzęty kuchenne fi- 
liżanki ete. do sprzedania. — 
Zygmunta Augusta 5, I p. 
na lewo, 1434 


MŁYŃSKIE MASZYNY, ka- 
mienie, żelaziwo, transmi- 
Bye, artykuły techniczne 
dla młynów, motory poleca 
z własnych fabryk ,,Lechja“ 
Sn. Ake. dawn. Kujawski, 
Milewski i Ska, Lublin, Fo- 
ksal 17. Oddział w Żywcu, 
Krakowska 21 7956 


p. | 


3¡Kuryera pod 


chrypkę i wszelkie choroby dróg oddechowych leczy nai 
we Lwowie stosowany ze znako 


2730 


‘MOTOR ropny lokomobilo- 
wy, 22 HP. windy do dźwi- 
Sania dachów, młynki 
»Szmeja“, piły gatrowe i 
maszynę masarską sprzeda 
tanio „Agnus“ Kraków, ul. 
Zielona 12. 1373 


| Matrymonialne | 


HANDLOWIEC lat 28, — 
przedsiębiorczy, pragnie po- 
znać przystojną i majetny 
niewiastę do lat 30 w celu 
matrymoniałnym.  Zgłosze- 
nia pisemne do Adm. Ku- 
гусга pod „Energiczny H.‘ 
Anonimy bez KOZERA 


471 


MĘŻCZYZNA łagodnego us- 
posobienia, który jako były 
oficer W. P. otrzymał zie- 
mię, z powodu braku znajo- 
mości poszukuje tą drogą 
towarzyszki życia, któraby 
majątkiem swoim mogła po- 
módz w zagospodarowaniu. 
Rzecz traktuje seryo. Zglo- 
szenia nieanonimowe z do- 
łączeniem fotografii do Ad. 
Kuryera pod „Folwark na 
Kresach“. 1495 


37 LETNI przemysłowiec — 
ja własną pracownią, ożeni 
się z panną lub młodą wdo 
wą, która mu pomoże mate- 
ryalnie w rozszerzeniu przed 
siębiorstwa. Zgłoszenia pi- 


semne do Adm. Kuryera — | 
1304 | 


pod „Przyszłość 100“. 


| Lokale 1 mieszkania | 


MŁODY człowiek, solidny 
poszuknie pokoju bez utrzy 
mania, Cena obojętna. Mno- 
znik drożyźniany zapewnio- 
ny. Zgłoszenia przyjmuje 
Adminisiracya Kuryera pod 
„Mnożnik“. 1463 
POSZUKUJĘ magazynu i 
| lokalu na biuro możliwie z 
telefonem za wysokiem od- 
stepnem. Zgłoszenia da Ad. 


lary“ 


CZTERY pokoje, 
kojik, dwa 
|wysoki parter, 
sprzedam przy ul. Batorego. 
KUPIĘ lub zamienię za 
trzy pokoje, AT 
miescie na pierwszem ple 
trze. Oferty do Adm Kurye- 
ra pod „Poważna transak- 
|eya'* 148 


l i 
| š Nauka | w cyyunnle | 


PRAWNIK rotynowany ko 
(repetyter, possukuje lekeyi 
na wsi we dworze. Zgłosze- 
nia: Różankowska, Kraków, 
, Powiśle 4. 1891 


KURSA maturyczne „Wie- 
аға“ Kraków, ul. Długa 74. 
przygotowują бо matury 
gimnazyalnej wszystkich 
typów i seminarralnej. 


cowanvch instrukcyj і 
Jaśnień. Uczniom i uczeni. 
com kursu pisem. przysłu- 
Buje prawo uczęszczania raz 
na tydzień na wykłady zbio. 
rowe. Wypożyczą "się pad- 
ręczniki. Dla Wojskowych 
znaczne ulgi. 1503 


DO MATURY, egzaminów, 
przygotowuję niezawodnie 
Zgłoszenia pisemne do Ad- 
min. Kuryera pod „Gwa- 
rancya”, 1316 


NIEMIECKA Koresnonden- 
cya Handlowa dla Polaków, 
opracowana przez J. Ipnold- 
ta i A. Żabińskiego. Skład 
w Księgarni Gehethnera i 
, Wolffa w Krakowie. 1130 


Í Różne | 


—— 


'FARBUJE, chemieznie czy- 
ści wszelką garderobe: 


naprzeciw Hotelu , Royal“. 
255 


п TKALNIA 
MECHANICZNA 


Znacznie rozszerzona 


nasze wyroby. 


także i dział blawatny, 


Srólek Rekodzielniczych, 


ratvw etc. 5гесугіпе warur si. 


Do- | 
1435 | 


nyżę, po- | i 
przedpokoje, | 
Słoneczne | 


Rz! 
nalog. kursa pisemne zapo- | 
mocą świeżn fachowo A 
ob- 


Schmausowa, Grodzka 71 — | 


| najpewniej „SULF OCOL“ 
mitym skutkiem przez najwy sitnieiszych lekarzy 


Do nabycia we wszystkich aptekach! 


WYTWORCOW — saneczek | ABAŻURY do lamp elektry- ZAWRĘ znajomość ж czło 


dziecinnych jedynie z drze- 
wa i z oparciem uprasza się 
o oferty. — Wiktor Wande- 
rer, Kraków, Szewska 21. — 

1476 


POSZUKUJĘ spólnika z go- 
jtówką od tysiąca dolarów 
| wzwyż do istniejącego | bar- 
|dzo rentownego przedsiębor- 
istwa handlowego. Zgłosze- 
¡nia pisemne do Adm. Ku- 
ryera pod „M. K.“ 1406 


PANOWIE! Najlepsze pre- 
jzerwatywy od 240 do 600 
jtysięcy tuzin, wysyła dys- 
kretnie Leserkiewicz 1 Ska, 
Kraków, pl. Szczepański 2. 
76 


|SANATORYUM i Zakład 
Wodoleczniczy Dra Kupezy- 
ka, Kraków, Szujskiego 11, 
| Telefon 1295. Wodoleczni- 
ctwo, kąpiele kwasoweglo- 
|we. elektryczne, lampa 
kwarcowa, dyeta. Choroby 
układu nerwowego, Zoladka 
i kiszek, serca, 
j reumatyzm, 


MASAŻYSTKA, ucz. prof. 
Kadera, powróciła, Poleca 
się nadal WP., wykounje 
masaże lecznięza, chirurgi- 
czne i zabiegi kosmetyczne. 
z + Fioryańska 40. | 
ofie. 


CRA a CK NT Ti a 
Szybko i pewnie 
wyuczę każdego listownie: Bu- 
chalteryl, stenografil, kore- 
spondencyı 1. t. d. Po ukańcze- 
nlu świadeztwo. Prospekt 10.000 

marek 1861 


Listowna Nauka Handlowa 
S. KARITANA w Przemyśla. 


da 


wydawane 


odnośnych 


cukrzyca, | 
Е 


1344 | 


A 


nafto- | wiekiem inteligentnym 1 e 
leganckim celem wymiany 
myśli. Zgłoszenia pisemne 
do Adm. Kuryera pod ,,Da- 
Па". 1498 


cznych, gazowych, 
wych — gotowe i na zaınd- 
wienie. Wytwórnia Inż. Ja- 
strzębskiego, Kraków, Sław- 
kowska 30. 471 


е е 
Krzemienieckie 
wejdzie w porozumienie z cukrownią i fabryką 
tkacką dla stałych zakupów na wielką skalę 
po cenach fabrycznych za gotówkę, płatną z góry, 
i kupi wagon cukru, dla tysiąca pięciuset osób 
płótna, materyi na ubrania męskie i damskie, 
kilkaset krzeseł do sali teatralnej, trąbek, re- 
wolwerów dla gajowych, talerzy, noży, widel- 
ców, dużo przewodów miedzianych, dynamo 

45 do 50 KW, woltarz 110. 
Poszukuje wychowawcy dla internatu uczniów, 


—» | kierownika niższej szkoły ogrodniczej, dwóch 


nauczycieli leśnictwa, kierownika cegielni i wy- 
¡bitnego organisty. Posady dobrze płatne. 


Oferty: Krzemieniec, Liceum. 2930 


Koks Generatorowy 


(drobny koks) dla celów przemysłowych 
jakoteż dla ogrzewania centralnego (ka- 
loryfery) I t. d. bardzo zdatny, tani, 


DOSTAWA NATYCHMIASTOWA. 
KRÓLEWSKA HUTA G.ŚLĄSK 


Skrytka pocztowa Nr 120. 2993 


eames = 2 ZAR s т? i‏ کیک ر 


Wobec rozwiązania Syndykatu 
Шап 


zurowego аЕсуј 


będą w ciągu miesiąca 


listopada w Banku Małopolskim 
w Krakowie — wszystkie alicye 
Klauzurowane „Azot“ П i IH emisyi 
do rąk właścicieli lub osób formal. 
nie upoważnionych za zwrotem 


listów przydziałowych. 


Równocześnie wydawane będą 


axey 


IU. e: 


opiewające na okaziciela za zwrotem listów 


przydziałowyc 


9 9 E 


Spółka z ogran. poręką 
w Przemyślu, ul. Jana Dekerta L, 5 i 5a. 
(boczna ul. Strycharskiej) 
BacznoSé! Włókno Iniane I konopne! 


na zasadach najnowszej 


techniki zbudowana fabryka wyrabia płótna naj- 
przedniejszej jakości, zdatne do wszystkich celów. 
Wzywamy przeto Włościan, by nie tracili czasu tylko 
jak najprędzej przynosili lub przysyłali surowiec do 
nas na wyrób albo do specyalnego działu kunnego 
lub też celem natychmiastowej zamiany na gotowe 


Otworzyliśmy na usługi szerokiej Publiczności 


hurtoway i detailiczny. 


Towar jak najtrwalszy po cenach fabrycznych. Dla 


Kółek Rolniczych, Koope- 


Zarza. 


„ll 


h oraz kwitów kasowych | za 


pośrednictwem tej instytucyi, w której do- 
konano zgłoszenia. 

Akcye niepodiete do dn. 30 listopada 
4923 r. będą złożone do depozytu, przy- 
czem policzona będzie conajmniej półroczna 
należytość depozytowa. 


am 
A а ға 
NY EY 


oo 


TURA" : 
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aków, Grodzka 69, szkoła parter. 


Kr 
informacye I zapisy od 3—8 popol. 
P. T. Wojskowi, Urzędnicy i Nauczyciele przygoto 
wują się szybko i dokładnie do matury i eqzami- 
nów z 6 klas (na cenzus) zapomocą wykładów pi 
semnych, sporządzonych przez fachowych profeso 
rów. Jedyna inslytucya w Polsce. — Informacye 
і prospekty bezpła!nie. Na odpowiedź znaczki. 


DIF”  Ilstownie. Tm 


Każdego ==" 


KURSA HANDLOWE ZIMOWSKIEGO 


Hraków, ul. Teneryhska 2. 3234 
Kuryera Codz.“ pod zarządem Fellksa Korczynskiege 


bezwzględnie wyuczę 
һислайе i bllansowaniz 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


M 


Cena numeru 


w Krakowie 
na prowincyi 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 


W Krakowie / bez odn 390.000 
Na prowincy! .. Mk 450.000 


Telafon Radaxcyl Nr. 3292 1 4459. — Telefon Adm. Anancyi i prenum. Nr. 3342. — Kratów, Basztowa 18, — orto cays 2, X.9 dr. 140,725, — Konto żyrawa: Zlamski Bank Krad, Kraków. 


Rok XIV, 


Dnia 6-go listopada 1923 r. prey tłlumieni rozruchów zginel 


Kraków, sobota 19 Hstasada 1923, 


> 


—— 


Nr. 281, 


i/nastepujacy oficerowie 


i żołnierze bohaterskiego 8. pułku ułanów im. Ks. Józefa Poniatowskiego, wsławionego 


Rotm. Lucyan Bochenek 
Podpor. Miecz. Zagórowski 
Kapral Józef Domoń 

St. ułan Mikołaj Chodaczek 
Ul. Teodor Antonow Łazowski 
UŁ. Józef Wierciński 


w bojach o wolność Ojczyzny: 


UŁ. 
UŁ. 
UŁ. 
UŁ. 


UL 
| UŁ 


Michał Korzeniowski 
Stefan Dubanowski 
Wasyl Piróg 

Aleksy Kuźnik 

Jézet Moskwiak 
Iwan Senedjak 


i szofer z V. djonu samochodowego Teodor Laptucha 


NABOZENSTWO ZALOBNE 


w obu obrządkach odbędzie się w piątek dnia 9-go listopada, w Kościele garnizonowym 


św. Piotra o godzinie 10-tej rano 


poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spotzynKu. 
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Prez, Witos ШИШ nałożeniu państwa 


Warszawa, 8 listopada. 

Pan Prezydent Rady ministrów Witos 

udzielił przedstawicielowi „Rzeczypospolitej“ 
następujących odpowiedzi na szereg pytań, do- 
tyczących najważniejszych spraw w chwili o- 
becnej powiedział: 

„Sanacyjna praca rządu odbywa się. wśród 
niezwykle trudnych warunków. Składają się na 
to zarówno stosunki wewnętrzne, jak i zewne- 
trzne. Zagranicą bowiem, poza niepewnością 
położenia istnieje nie tyle może niechęć do pañ- 
stwa polskiego, jak raczej niswiara co do celo- 
wej i konsekwentnej polityki tak ciał ustawo- 
dawczych, jak też i rządu. Pochodzi to z 

NIEDOTRZYMANIA UMÓW I TERMINÓW, 
przyjętych czy to przez poszczególne minister- 
stwa, czy też przez rząd w różnych okresach 
naszej niepodległości, jak również i ze względu 
na nieunormowane stosunki walutowe“. (Słowa. 
pana prezydenta Witosa są najzupełniej słusz- 
ne. P. Premier poruszył tutaj między innymi 
kwestyę naszej niepnnkinalności, omawianą 
przez „Il. Knryer Codz.“ już nieraz. Opisywa- 
liśmy dokładnie, jak te poza śp. min. Biliń- 
skim jedynie minister Michalski zajmował się 
kwestyą długów zagranicznych. Wskazywa- 
liśmy tez na smutny fakt, że апі p. Grabski, 


ani p. Linde, ani p. Kucharski nie uważali 
za stosowne nawiązać `) tradycyi p. Michal- 
skiego i że znowu (tak jak ministrowie przed 
p. Michalskim) nie odpowiadali nawet na u- 
rzędowe zapytanie naszych wierzycieli w tej 
mierze, P. Kucharski usłyszał z tego powodu 
gorzkie słowa w Londynie i dziś poinformował 
o tem p. premiera. Niechże więc p. Kucharski 
zacznie napraw ę od siekie. Przyp. Red.). 

P. Prezydent mówił dalej: 

„Wszystko to jest powodem trudności w uzy- 
skaniu pożyczki zagranicznej, oraz w przepro- 
wadzeniu transakcyj, któreby zapewniły pań- 
stwu potrzebne fundusze i dopomogły do 
wstrzymania maszyny drukarskiej i ustabilizo- 
wania pieniądza, a tem samem do usunięcia 
głównego źródła niepewności i drozyzny". 

(Źródła obecnego zła, podane przez prez. Wi- 
tosa, są niewątpliwie prawdziwe. Ale nie tylko 
te przyczyny powodują dzisiejszą katastrofal- 
na sytnacyę gospodarczą i walułową. Fakt, że 
nasza nędza doszła do niebywałych dotąd roz- 
miarów, spowodowany jest w znacznej mierze 
pozostawieniem teki skarbn w reku najszkodliw- 
szego dyletanta, jakiego wydała Polską wspól- 
czesnz, t. j. p. Kucharskiego, Usunięcie p. Ku- 
charskiego, to jeden z czołowych punktów praw- 


dziwego programu sanacyjnego. Nasze czynniki 
miarodajne winny о tem pamiętać. (Prz. Red.) 

„Z wynurzeń przedstawicieli tak kapitału, 
jak i państw zagr. — mówił dalej premier — 
mogłem wywnioskować, że stoją one na stano- 
wisku, że jest nieprzyzwoiłością nawet zwra- 
cać się do nich o pomoc finansową, gdy ze swej 
strony nie ponosi się dostatecznych ofiar na 
rzecz Państwa, a jest już zupełnie niezrozu- 
miałem zwracanie się do nich o pieniądze, gdy 
weźmie się pod uwagę, że rozmaici polscy ka- 
piłaliści i magnaci nadwyżkę swoich docho- 
dów lokują w obcej walucie w bankach zagra- 
nicznych". 

(Doskonale! Wszystko to jest święta prawda. 
Ale dlaczego forytuje sią banki, które robią to 
samo co inni wielcy kapitaliści, a ponadło nisz- 
czy sig marke polską. Tymczasem żaden mini. 
ster skarbu nie ma odwagi zabrać się do ukrö- 
cenia tych pasożytów. Kiedy zaś minister Grab- 
ski miał w ciągu swego nieszczęsnego urzędo- 
wania jeden jedyny zdrowy pomysł i rozpoczął 
walkę z bankami — okrzyczano go jako wa- 
ryata. Inicyatywa jego spaliła na panewce. 
Wpływy partyjne i wielkiego kapitałn — na 
które skarży się p. prezydent Wiłos — są istot- 
nie przemożne. (Przyp. Red.). 

„Jednakże idąc konsekwentnie po linii pro- 
gramu — wywodził dalej premier — i zaprze- 
stając raz już zwykłego przeszkadzania w pra- 
cy, będzie można w przeciągu paru miesięcy 
przy us..nej pracy rządu poparciu i ofiarności 
społeczeństwa i spokoju z jego strony, przepro- 


2 


wadzić i przetrwać te operacye, która jest nicu- 
chronna i konieczna, która jednakże byłaby 
tem boleśniejsza o ileby przyszła później. 
„Bezwzglednie zatem i stanowcze przejście od 
programu do czynów we wszystkich zagadnie- 
niach skarbowych, jest właśnie celem obecne- 
go rządu і ku temu zmierzały ostatnia zmia- 
ny w jego składzie, mające zapewnić najwię- 
kszy wysiłek w tym kierunku. Rząd jest ema- 
nacyą większości sejmowej, słać ona zatem 
winna mocno przy swoim programie, oraz po- 
pierać z całą stanowczością poczynania rządu. 
Większość sejmowa jak i większość społeczeń- 
stwa sa przekonane o tem, że z niektórych 
stron wyłaniają się widma anarchii, rewolncyi i 
wstrząśnień, których Polska by nie wytrzy- 
mała. Każdy nierozważny krok jednostek, czy 
też grup politycznych, może przynieść dzisiaj 
tylko chaos, oraz wytworzyć stosnnki rozstroju, 
zaco później nikt nie chciałby tak łatwo brać 
odpowiedzialności. Bezprzecznie korzyść z tego 
wyciągneliby w pierwszej linii ci, którym na 
tem zależy, aby w Polsce znikła praworzą- 
dność, jakoteż, aby ją nczynić podatną dla zda- 
rzeń, jakie rozgrywają się w sąsiedztwie. 
„Zaznaczyć musżę również, że każde wstrzą- 
śnienie naszego i tak 


„Oszczęuność(a rozs 


Kraków, 9 listopada. 

Ministerstwo skarbu pod nowem kierowni- 
ctwem zapowiedziało bardzo energiczną akcyę 
oszczędnościową, którą też przeprowadza we 
wszystkich kierunkach, włącznie z przepisa- 
niem ilości materyałów pisarskich, przezna- 
czonych do zużycia w kancelaryach urzędo- 
wych. Przyniesie to niewątpliwie kasom skar- 
bowym imponujące sumy zaoszczędzone, podo- 
hno już nawet obliczył to specyalnie stworzony 
departament w ministerstwie skarbu. Departa- 
ment ten jednak miałby o wiele poważniejsze 
do spełnienia zadania — mianowicie obliczyć, 
ile ministerstwo skarbu zyskało, gdyby nie da- 
wano 6 tygodniowych tak wielkich kredy- 
tów na sumy, pobierane przez fabry- 
kantów zaraz przy sprzedaży danych artyku- 
łów spożywczych, a odprowadzanych do skar- 
bu przez nich w markach polskich, gdy dane 
sumy zdewaluują się do jednej czwartej war- 
tości. 

Również bardzo wdzięczne pole miałoby mi- 
nisterstwo skarbu, gdy zwróciło uwagę na 5ро- 
sób zakupowania węgla przez koleja państwo- 
we i pobieranie przytem przez skarb, czyli od 
samego ziebie, opłat państwowych od werla. 

Wydatki kolei państwowych na opał wyno- 
szą około 20 proc. ogółu wydatków. Węgiel jest 
obciążony podatkiem w wysokośsi 40 proc. 
który opłaca i min. kołei, czyli 6 proc, swego 
budżetu min. kolei wydatknje na opłacenie po- 
datkn węglowego. Sumy te wpływają do kopalń 
węgla { są przez nie przetrzymywane conaj- 
mniej 6 tygodni, nim zostaną przekazane skar- 


słabego jeszcze orga- | 


| nizmu państwowego, a także i strajk chociaż- 
by częściowy, nie przyniesie nigdy poprawy sy- 
tuacyi ogólnej, wniesie nałomiast zamieszanie 
w życie gospodarcze, a w szczególności uniemo- 
żliwi dostawy żywności jakoteż innych artyku- 
łów pierwszej potrzeby i przyczyni się bespo- 
średnio do wzrostu drożyzny. 

„W sprawie wypadków w Krakowie zostanie 
przeprowadzone bardzo ścisłe śledztwo, do któ- 
rego także minister sprawiedliwości ma wysłać 
osobnego delegata, ale już dzisiaj mogę stwier- 
dzić, że w Krakowie do zwykłych okjawów 
ruchu strajkowego dołączyły się rzeczy bez- 
przykładne w państwach praworządnych i gro- 
Zace państwu roztrojeniem. Nie ulega wątpli- 
wości, że do załagodzenia stosunków, jak rów- 
nież podniesienia naszej powagi zagranicą, to 
się nie przyczyni. Widać jednak, że tym, któ- 
rzy do tego doprowadzili, ani na jednem ani 
na drugiem nie zależy. 


„Co do stosunków wewnętrznych, to sytuacya 
w całem państwie jest zupełnie spokojna, a wy- 
padki krakowskie winny przynieść bardzo po- 
ważne otrzeźwienie nawet wśród tych, którzy 
dają się jeszcze porywać do tej niezwykle zgu- 
bnej dla Państwa roboty", 


тонна 


| bowi. W ten sposób korzysłają kopalnie tózpro- 
centowo z podatku węglowego, płaconego przez 
koleje i oddają go skarbowi w zdeprecyonawa- 


w ciągu miesiąca często dwukrotnie, skarb traci 
na tem parę procent ogółn wydatków kolei. 
Gdyby więc wydano zarządzenie, aby kopalnie 
sprzedawały kolejom węgiel bez podatku wę- 
glowego, koleje nie potrzehowałyby wypoży- 
czać bezpłatnie kopalniom conajmniej na 6 ty- 
godni bezprecentowo sum skarbowych, równych 
podatkowi węglowemu, opłacanemu przez ko- 
leje, nim wpłyną one do skarbu. 


Ale — na o potrzeba, aby przy układaniu 
budżetu państwowego nawet w dziale „oszeze- 
dnošci“ rorstrzygala nie Мара, lecz — rozsą- 
dek. 


Znowu Kredyt rządowy. 


W tak „oszczednem“ obecnie ministerstwie 
skarbu, jest jednak dość łatwo o kredyt i to by- 
najmniej nie „waloryzowany‘. W sprawie nie- 
słychanej afery Żyrardowa, w której minister 
przemysłu i handlu przyjął od prywatnych ka- 
piłalistów za uczynione w r. 1918 1 1919 wkła- 
dy przez rząd w równowartość 5 milionów do- 
larów — 90 tysięcy dolarów (22 miliardy ma- 
rek według kursu w sierpniu rb.) — donoszą 
pisma łódzkie, że owe 22 miliardy zogtały kapi- 
| talistom żyrardowskim zakredytowane. Odda- 
| dzą je oni zapewne dopiero wtedy, gdy 22 mi- 
liardy równać się będą 8 tysiącom dolarów, do 
czego już tak niedaleko, Tak wygląda pokrywa- 
i nie „deficytu“ przez min. skarbu. 


Krwawy wtorek przed forum opinii. 


(Z głosów prasy krakowskiej). 


Kraków, 9 listopada. 

Krwawe zajścia wtorkowe znalazły w pra- 
sie (prócz „Naprzodu“) jednomyślne potepie- 
nie. 

Z głosów prasy wybija się na pierwsze miej- 
sce artykuł wstępny „Czasu“, który wypada- 
loby w calości przyloczyé. Przedewszystkiem 
pisze „Czas“, że 

należy tyłko wyrazić najwyższe oburzenie 
i zgrozą wobec tego czynu, dokonanego 
przez tłum uliczny na oficerach i żołnie- 
rzach polskiej armii. Padli oni ofiarą swe- 
go obowiązku, jaka wykonawcy  rozka- 
zów, wydanych im dla utrzymania porzą- 
dku na ulicach miasta. Śmierć ich i rany, 
odniesione przez nich nie powinny być 
lekko puszczone w nienamięć; inaczej bo- 
wiem, zamiast być posiewem idei obowią- 
zku i karności, mogłoby się stać poczat- 
kiem dezorganizacyi polskiej armii. Skła- 
dając należyty hołd ich pamięci, ma się 
społeczeństwo prawo domagać, aby docze- 
kalo się ekspiacyi i oczyszeżenia, jakie 
przelanie niewinnej ludzkiej krwi pocią- 
gaé za sabą winno. 

Za wezas jeszcze dzisiaj, aby pod bez- 
pośredniem wrażeniem strasznych przejść 
krakowskich dochodzić, kto za nie odpo- 
wiada i jak się odpowiedzialność między 
różne czynniki dzieli. Przyjdzie na to czas, 
gdy dokładny przebieg zajść zoslanie u- 
slalony: dowiemy się wówczas, kto podbu- 
rzył tłum uliczny i zorganizował atak na 
wojsko: dowiemy się wówczas, kto ponosi 
odpowiedzialność za rozkazy władzy cy- 
wilnej, nie mogące, jak się pokazało, spro- 


słać sytuacyi, to jest ani poskromić ani 
uspokoić tłumów; dowiemy się wówczas, 
klo wydał tego rodzaju zarządzenia woj- 
skowe, że pesłano oddziały niemal na pe- 
ną rzeź, dowiemy się wreszcie, dla jakich 
przyczyn zdecydowały się władze na tego 


rodzaju dymisye, układy z Radą robotni- | 


czą i inne zarządzenia, które muszą wy- 
glądać w oczach sprawców rozruchów, 
jako daleko idąca kapitulacya przed ich 
sukcesem. A tem samem prowokują nieja- 
ko do dalszych tego rodzaju przedsięwzięć. 

W dalszym ciągu wywodów, schodzi się sta- 
nowisko zajęte przez „Czas“ z artykułami „ll. 
Kuryera Codz.”, gdzie podkreśla, że 

w obecnej chwili należy już powiedzieć i 
to z jak największym naciskiem rzecz in- 
ną najważniejszą. Bezposredniemi przy- 
czynami krwawych i ohydnych wypadków 
Są z pewnością różne niezręczne posunię- 
cia władz i oburzenia godne kroki agita- 
torów partyjnych — ale to są przyczyny 
bezpośrednie! Górmie nad niemi inna przy- 
czyna i podłoże. Daleko głębsze, oczom 
ludzkim nie zawsze dość widoczne. Nale- 
ży szukać tego podłoża i tej najglebszej 
przyczyny we wziastającem z dnia na 
dzień zuhozenin naszega kraju, w nędzy 
mas, w spadku marki, w drożyźnie, w li- 
chwie żywnościowej, w głodzie i chłodzie, 
które szerokim warstwom zaczynają coraz 
gwaltownie) zaglądać w oczy. 

Organ konserwatywny kończy swój artykuł 
apelem tylokrotnie już powtarzanym w „Ilustr. 
Kuryerze Codz.“ w żądaniu rządu gospodar- 
czego i bezzwłocznej naprawy skarbu. 
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Ko 


nej walucie. Ponieważ waluta deprecyonuja sie | 


Podobnie jak „Czas“, potępia zajścia „No- 
wa Reforma'. Dziennik ten pisze: 

Opinia publiczna musi domagać się za- 
dośćuczynienia za to wszystko, czego we 
wtorek widownią był Kraków. Surowe 
śledztwo powinno wyświetlić wszystkie 
momenta krwawych zajść, budzących naj- 
smutniejsze refleksye, wolających o pom- 
szczenie tylu ofiar w ludziach — zajść, 
wykluczonych z zakresu pramorzadnego 
raństwa. Bezpieczeństwo publicznego ładu 
i porządku, ba, życia ludzkiego, stało się 
igraszką tragicznych wypadków, nie prze- 
widywanych widocznie przez tych, kłórzy 
nad ładem publicznym mieli powierzoną 
pieczę, nadużywanych w sposób, nie dają- 
cy się prawnie usprawiedliwić. A kończy 
się na tem, że autorytet państwa z calej 
alery nie wychodzi zwycięsko w chwili, 
gdy ono tego autorytetu najwięcej potrze- 
buje. I to bogdaj najsmutnicjszym jest epi- 
łogiem krwawego wtorku w Krakowie. 

Podobnie i w tym samym mniejwięcej tonie 
piszą inne dzennki krakowskie, 


е - 
Zaiscia wtorkowe 
w opisie dzienników krakowskich 

Poszukiwanie ścisłej prawdy o powodach i 
rozmiąrach onegdajszej a= jest ogromnie 
utrudnioné 2 "tego względu, że nawet naoczni 
świadkowie jednego i tego samego epizodu w ró- 
żny sposób go przedstawiają. Jeżeli chodzi o pra 
sę krakowską to z natury rzeczy. uwagę zwró- 
cić trzeba było na „Naprzód“, które to pismo 
jako oficyalny organ P. P. S. powinno posiadać 
informacye najwięcej szczegółowe. Niestety opis 
wypadków w ,,Naprzodzie“ sprawia dziwne wra 
żenie. 2 jednej strony pisze ,Naprzód", że pe- 
pesowcy walczyli z zapałem, biegali w poszu- 
kiwaniu za amunicyą i ładowali karabiny, a po- 
lem wybiegali żeby walczyć, z drugiej twierdzi, 
że ofiary pochodzą głównie od strzałów policyi 
i wojska. 

Tak np. twierdzi „Naprzód“, że od strzałów 
policyi lubelskiej, ustawionej przy murach ko- 
ścioła 00. Reformatów zginęło 10 żołnierzy z 16 
p. p. i kilku obotników, tymczasem lisła zabi- 
tych żolnierzy wykazuje prawie samych uła- 
nów, do których przecież policya nie strzelała. 
Na innem miejscu pisze „Naprzód“, że z karabi- 
nu maszynowego, ustawionego na wieży ratu- 
szowej zabito na Rynku jakiegoś porucznika, ale 
z listy zabitych oficerów oxazuje się to niepraw- 
dziwem. Z oficerów zginęli tylko dowódcy pul- 
ku ułanów, który wykonał śmiertelną szarżę 
w ul. Dunajewskiego. Gdzieindziej popełnia „Na- 
przód“ nieścisłość, pisząc, że bojowcy zdobyli 
5000 karabinów, 8 karabinów maszynowych i 


| automobil pancerny. Gdyby faktycznie zabrano 


wojsku taką ilość bromi, to świadczyłoby, że 
rozbrojono połowę garnizonu krakowskiego, jeże- 
li zaś „Naprzód podaje faktyczne cyfry — to 
zachodzi pytanie, skąd reszta broni? Tak samo 
nie prawdziwem jest twierdzenie, że rozbrojono 
jakieś pułki poznańskie, których w krytyczny 
wtorck nie było w Krakowie. Opis „Naprzodu“ 
jest tendencyjny lub świadczy, że służba spra- 
wozdawcza tego dziennika nie grzeszy sumien- 
nością. 

Tendencyę w opisie zdradza także endecki 
„Goniec“, który pisza wręcz, jakoby karabiny 
robotnicze (Werndle) pochodziły z zapasów, ja- 
kie w swoim czasie otrzymała P. O. W. w Kra- 
kowie. Pozatem pisze to pismo, że największą 
zaciętość i dzikość okazać miały kobiety fabry- 
czne z Borku Fałęckiego i Podgórza. 

W sprawozdaniu konserwatywnego ,Uzagn" 
uderzyło nas zdanie, że niektórzy członkowie 
Strzełca mieli rzekomo brać udział w walkach 
bez mundurów. 

„Glos Narodn“ zwala winę na podżeganie pre- 
zesa „Rady robotniczej" Hoffmanna, który w 


| poniedziałek zapowiadał „walkę na zabój”. 


KOMUNIKAT D. 0. K. 

Otrzymujemy następujące wyjaśnienie: 

„W związku z pojawiającymi się w prasie kra 
kowskiej szczegółowymi opisami smutnych zajść 
w dn. 6 bm. w Krakowie wyjaśnia się ze strony 
miarodajnych czynników wojskowych, że opisy 
te nie odpowiadają i nie mogą odpowiadać fakty- 
cznemu przebiegowi, ponieważ dotąd organa pro 
wadzaca śledztwo nie ustaliły wszystkich szcze- 
gółów z pcwodu i krótkości czasu i mnogości 
zupelnie syrzecznego materyalu. Władze woj- 
skowe zasirzegają się przeciw mijającym się z 
prawdą artykułom o wspomnianych zajściach 
i postarają się w czasie jak najkrótszym, po zc- 
braniu wszystkich konkretnych danych szcezo- 
gółowo i całkiem objektywnie poinformować o- 
pinię publiczną. Zaznacza się tylko, że akcya 
wojskowa została wstrzymaną na rozkaz władz 
centralnveh”. 

Zastępca D-cy O. K. V. Dziewancwsld, gene- 
ral brygady. 


* a * 


Tyle komunikat. Przypominamy, że w nume- 
rze wczorajsz 1 zazmaczylión y już, że wstrzyg 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY“ — Nr. 281. Sobota, 10 listopada 1923 r. 3 3 


manie akcyi wojskowej nastąpiło na rozkaz 
władz centralnych. Min. gen. Szeptycki przed- 
stawił jednak sprawę inaczej. (Red.). 

W związku z tem dowiadujemy sie, że 1. p. strzel- 
ców podhalańskich, który już na pierwszy strzał | 
wyruszył z koszar gen. Bema na Rakowickiej i szedł 


Nowy dewódca D. 0.K.V. (Kraków) 


sen. Lusyan Zeligowski. 


Jako były podkomendny gen. Żeligowskiego z cza- 
sów I. kerpusu, nie mogę przytem nie poruszyć jego 
działalności w Rohaczewie, gdyż maluje cna naj- 
lepiej charakter i indywidualność tego wodza. 

Było to w ozasie, kiedy I. korpus W. P. pod do- 
wództwem gen. Dowbora-Muénickiega przeżywał 

| ciężkie czasy. Odcięty od kraju, otoczony zwaıtym 
pierścieniem bolszewików, narażony na rczkładową 
propagandę, wśród wrogo  uspesobionej ludności, 
tkwił ten korpus na straconej placówce, odgryzając 
się czerwonym hordom. 

Pierwsza dywizya tego korpusu zajmowała miasto 
Rchaczów nad Dnieprem. Dowódcą jej był stary i 
nieudolny gen. Ostapowiez. Stosunki wewnętrzne 
przedstawiały się rozpaczliwie, dyscyplina rozin- 
gniala się coraz bardziej zawodził cały aparał admi- 
nistracyjny: Dywizya trzymała się tylko dzięki II. 
legii oficerskiej, szkole kadeckiej i kawaleryi. 

Żyło się z dnia na dzień, a jakimś programie, o 
ćwiczeniach czy wyszkoleniu żołnierza nie była 
mowy. 

W takich warunkach objął dowództwo dywizyi 
ówczesny pułkowmik Żeligowski, 

Przypominam sobie, jak w czasie pierwszego prze- 
glądu przed wyciagnietemi szeregami legii ukazała 
się drobna postać pułkownika. Przemówił krótko, ale 
z jego słów biła taka słanowczość, taki spokój і ener 
Ша, że wszystkim jakoś Iżej się zrobiły na duszy. 

Na skutki działalności nowego dywizyonera nie 
trzeba było długo czekać, Po paru dniach już, wi- 
dać było o godz. 7-mej rano żołnierzy ćwicząsych 
na nodwörzach koszar, jak za najlepszych nokojo- 
wych czasów. 

Wróciła dyscyplina, zapanował porządek, żołnierz 
stał się naprawdę żcinierzem. 

A stało się ta wśród możliwie ciężkich warunków, 
i bez specyalnych represyi i surowości. 

To właśnie najlepiej charakteryzuje gen. Żeligow- 
skiego, jako człowieka i dowódcę. Spokój, rozwaga, 
wyrozumiałość, ale zarazem i żelazna stanowczość, 

j oto są zasadnicze cechy gen. Żeligowskiego I każdy 
się zgodzi, że te właśnie zalety musi posiadać gene- 
rał, który w takim, jak obecnie czasie obejmuje ko- 
mendę w Krakowie. 


pospiesznym marszem pod dowództwem maj. Gizy 
w kierunku ul. Dunajewskiego — na skutek 7arzą- 
dzenia władz, które w międzyczasie toczyły per- 
traktacye z posłami — został zatrzymany w ul. Ba- 
sztowej, gdzie w pobliżu województwa zajął stanco- 
wisko, 


Kraków, 9 listopada. 
Gen. Lucyan Żeligowski, który objął w dniu 
wczorajszym władzę wojskową w Krakowie, 
przybywa do naszego miasta z chlubną inady- 
cya wyłrawnego żołnierza i dobrego obywatela, 
Zapisany w dziejach przełomu 1919 r. Joha- 
tarskiem przeprowadzeniem dywizyi polskiej z 
Rosyi do Wschodniej Małopolski, wsławił się 


gen. Żeligowski niebawem bojami na froncie 
wschodnim, a w sierpniu 1920 r. bohaterską 
obroną Warszawy na czele dywizyi litewsko- 
białoruskiej, oraz oswobodzeniu Wilna z rąk li- 
tewskich ;czyny te zapisały. chlubnie jego imię 
w dziejach odradzającej się Polski 


Dowborczyk. 


Kasa chorych forteca. 


Szczegóły ulicznych walk wiorkowyeh. 


(xy) Z opowiadań naocznych świadków mor- | trębacza (bo reszła szwadronu padła lub pod- 
dów w dzień 6 listopada wynika niezbicie, że | dało się, obskoczony przez bojowców) przeje- 
dom robotniczy był prawdziwą fortecą, w któ- | chał całą ulicę, opędzając się sząblą wyskaku- 
rej fachowi przywódcy zorganizowali konspira- | jącym bojowcom, dopadł grupy ludzi, którzy 
syjnie akcyę obronną przeciw wojsku i rządowi | zdzierali z koni siodła i chcieli konie uprowa- 
i kierowali nia. dzić, przejechał środkiem bandy — i porwał ko- 

Nie mamy tu na myśli politycznych przywód- | nie za sobą. ' 
ców P. P. 8. Przypuszczamy, że oni walki i ma- JAK „NAPRZÓD" OPISUJĘ „TRYUMF" BO- 
sakry wcale nie chcieli — i cała sprawa wyro- 2 JOWCÓW. " 
sła im ponad głowy. Inne awanturnicze żywio- i : В 
ły były snadź tu czynne. Śledztwo będzie mu- _Praytoczymy tu zreszta dosłownie opis „wal- 
siało zbadać ich winę i udział. ki“ zamieszczony w „Naprzodzie 4 (nr. 257), a 

Jeszcze poprzedniej nocy obozowało w domu | WI chyba źródle „wiarygodnem“ (podkresla- 
robotniczym mnóstwo uzbrojonych w karabiny | 118 52 nasze): ' ү. 

i rewolwery ludzi. (Widziano ich tam także ze- „Przechodzą chwile т AJ wą huk 
branych wieczorem w dniu wiecu akademickie- salw . Robotnicy nietylko się bronią, ale ata- 
go w sprawie S. S. S.). Broni bojowcom nie zbra- kują; z każdego okna, z dachów, z za drzew 
klo nawet przed zabraniem karabinów pólbata- wyówiczeni w robieniu bronią obotnicy, 
lionowi 16 pp. (tarnowskiej) kiap. Pobiedziń- wszyscy byli żołnieze, walczą zdobytymi ka- 
skiego. rabinami do upadłego. Około godz. 11 policya 
„Planty od rana zostały obsadzone umiejętnie ustąpiła z placu, pozostała tylko kawalerya. 
przez tyralierów, leżących na ziemi, kryjących Ta wykonuje szarżę, robotnicy nie strzelają 
się za drzewami i posuwających się według do ludzi tylko do koni, które zaścielają pobo- 
przepisów sztuki wojskowej. (Z okien gmachu jowisko. j : 
Tow. Ub. i innych kamienic można to było zna- 0 1130 nastąpił moment krytyczny: nadje- 
komicie obserwować). Również dachy wieln ka chal automobil pancerny „Dziadek“, z ktöre- 
mienic, strategicznie ważnych, były obsadzone go pada sałwa za salwą. Robotnicy, stare wia- 
rusy, nie dali się steroryzować: gęste strzały 


rzez „bojowcöw“. Trzech bojowców czaiło się Ё 2 BES 
p y karabinowe wkrótce ubezwładniają załogę 


np. na dachu Hotelu krakow. Także 2 szare- he š : 
gu prywatnych mieszkań I i II p. padały strza- auta, z której jeden zostaje zabity, reszta zaś 
raniona. Auto zostaje w rękach robotników i 


ły na wojsko. Są świadkowie, którzy zeznają, М0 7051 
iż strzelano z pistoletu automatycznego z okna odrazu znajdują się fachowcy, którzy napra- 
kamienicy przy ul. Krupniczej 1. 3. wiają szkody i wkrótce auto przyozdobione 
Bramy kamienic nigdzie nie były zamknię- czerwonym sztandarem staje przed bramą 
te — i wszędzie w sieniach kryli się bojowcy. Domu robotniczego. | 
Na widok kawaleryi, której kazano — co za Powyższy opis to naturalnie tylko fragmen- 
obłędny rozkaz! — szarżować na mokrym a- | ty z wielkiej bitwy, jaka przez trzy blisko go- 
afalciel) w ulicy Dunajewskiego, cała ulica na- dziny toczyła się na ul. Dunajewskiego, bi- 
łychmiast pmsłoszała, ale z dachów, z okien, twy „zakończonej zupelnem zwyciestwem ro- 
z plant, z sień domów — z góry, z tyłu, z bo- botników. Trzeba było widzieć młodych i star- 
ków synaly się gęste salwy strzałów, od których szych towarzyszy, jak ciągle biegali w poszu- 
ludzie i konie dziesiątkami padały, Oszołomieni kiwaniu za amunicyą, ładowali karabiny i 
ułani, pod którymi konie ubito, poddawali się | wybiegali na ulicę, aby walczyć. Nikt nie u- 
2 ciekał, nikt nie usuwał się przed niebezpie- 


p czeństwem -- robotnicy-żołnierze walczyli 
BOHATERSKA, OBŁĘDNA SZARŻA. z zapałem za$cielajac niestety płac boju swy- 
Bohaterstwo tych szarż (szalonych i niepo- mi trupami“ (29%). 
trzebnych!) było niezrównane, ale straty w ofi- Do tego opisu dodać należy, że pancerny au- 
cerach i żołnierzach olbrzymie. tomobil, który jeździł koło „Bagateli* strzelał 
Jeden z poruczników, mając za sobą tylko | tylko dla postrachu ślep.mi nabojami, Rezul- 


tatem było zdobycie jednego z tych automobi- 
lów przez bojowców. 
KULMINACYJNY PUNKT TRAGEDYI. 

Decydującym momentem walki było rozbro- 
jenie półbatalionn tarnowskiej piechoty (której 
agitatorzy opowiadali, że cały pułk w Tarnowie 
został rozbrojony!). Komendant Pobiedziński po- 
zwolił tłumowi zmieszać się z wojskiem, został 
przezeń wśród okrzyków: „Niech żyje nasz ka- 
pitan“! „Niech żyje Pilsudski“! na ręce porwa- 
ny i zanisiony do domu robotniczego, dotąd 
także zaprowadzono resztę oficerów. Karabiny 
i amunicyę, tornistry rozebrali między siebia 
bojowcy. 

Wiadomość o rozbrojeniu oddziału wywołała 
deprymzniące wrażenie. 

Zaznaczyć należy, że oficerowie i żołnierze 
byli niesłychanie przemęczeni, niewyspani i 
głodni. „Naprzód“ pisze: że „żołnierze odla- 
wali broń i z podziękowaniem przyjmowali po- 
żywienie“. 

STRASZNE SCENY I RABUNKI 

Wiarygodni świadkowie opowiadają straszne 
sceny, na które patrzali z okien. 

Niektórzy bojowcy, którzy z pewnością nie 
należeli do polskich robotników rzucali się z 
wściekłością na rannych spadłych z konia uła- 
nów i masakrowali ich. Jest świadek, który wi- 
dział, jak młodemu ułanowi, leżącemu pod ko- 
niem, doskoczył zaczajony w bramie bojowiec i 
zaczął żołnierza bić laską po głowie. 

Rannemu żołnierzowi w ulicy Karmelickiej 

ściągnięto buty. 
Porucznika Zagorowskiego dobito bagnetami — 
i jak jego nieszczęśliwy ojciec oświadcza, do- 
szczętnie obrabowano. Porucznika Trenkwalda 
straszliwie zmasakrowano. 

Z wszystkich koni ściągnięto derki, siodła, 
uzdy etc. 

Dopiero dalsze dochodzenia ujawnią całą gro- 
zę niektórych szczegółów. 

Zaznaczamy, że wśród prawdziwych "«hetni- 
ków, biorących udział w walce, okrucieństwa 
te wywoływały protest, Z „jeńcami“, których 
w domu robotniczym trzymano przez 24 godzin, 
obchodzono się poprawnie — і agitowano 
wśród nich. 


„Bojówka” w Syndykacie Roln. 


W czasie walk, jakie się rozgrywały w nie- 
szczęsnym dniu wtorkowym — bardzo ciężkie 
momenty przeszli mieszkańcy Plant, pl. Szcze- 
pańskiego, a między innemi personal „Syndy- 
katu rolniczego”, którego biura mieszczą sig 
pod Nr. 5. 

Już we wtorek chodziły po mieście rozsiewa- 
ne niewiadomo przez kogo wersye, że „Syndy- 
kat rolniczy” zostanie zdemclowany. Z powo- 
Яп fantastycznej plotki, jakehy w biurach tej 
instytucyi mieściły się... karabiny. Na tle tych 
pogłosek odbyła się popołudniu około 2-giej we 
wtorek — rewizya przeprowadzona przez 80- 
cyalistycznych bojowców, oczywiście z rezal- 
tatem zupelnie ujemnym. Mimo to pogłoski na 
temat Syndykatu nie milkły, przeciwnie we śro 
de gromadziły się przed Syndykatem tinmy pu- 
bliczności, odgrażającej się przeciw tej instytu- 
cyi. Usposcbienie tłumu było tego rodzaju, że 
dyrekcya zwróciła się o interwencye do posła 
p. Marka, ten zaś odesłał ją do kierownictwa 
„milicyi" — jak wiadomo bowiem, plac Szeze- 
pański był okupowany przez socyalistów w po- 
rozumieniu z ówczesnemi władzami wojskowe- 
mi. Komenda milicyi nadesłała lojalnis sześcin 
uzbrojonych w karabiny ludzi, którzy przeszło 
godzinę pilnowali gmachn. W pewnym momen- 
cie milicyanci zażądali jeść, a kiedy odpowie- 
dziano im, że Syndykat nie posiada restaura- 
cyi — zażądali wartownicy pieniędzy, a miano 
wicie po 400.000 mkp. na głowę. Wyplacono im 
2 mil. 400 tysięcy, co milicyanci z podziękowa- 
niem przyjęli, by wkrótce potem odejść. 

JAK ZGINĄŁ ӨР, LACHOWICZ. 

Pogloska o Syndykacie rolniczym powstała 
prawdopodobnie stąd, że w leżącym niedaleko 
gmachu Towarzystwa rolniczego zginął tragi- 
ema Śmiercią inż. p. Lachowicz, który wygla- 
dał podczas wtorkowych rozruchów z okna i 
paląc papierosa, przyglądał się zajściom na 
placu Szczepańskim. Od strony Pałacu Sziuki 
i budy magistrackie] na ziemniaki sypał sie 
wówczas grad kul, a jedna z nich ugodziła śp. 
Lachowicza, raniąc go straszliwie w brzuch. 
Rana szarpana była tego rodzaju, że o scale- 
nin życia nieszczęśliwemu nie było już mowy. 
Zginął w czasie operacyi, osierocając staruszkę- 
matkę, której był jedyną podporą i nadzieją. 

Prawdopodobnie — ustali ` niewątpliwie 
śledztwo, kula pochodziła z karabinn systemu 
Wendla, Rzekomo karabinów tego systemu u- 
żywali jak twierdzi pewien odłam prasy kra 
kowskiej — „bojowcy” zul. Dunajewskiego, na 
tomiast ludzie zblizeni obozu opowia- 
dają, że tego rodzaju karabiny posiada policya 
i jeden z pułków. Z tego powodu interesującem 
będzie wyjaśnienie władz wojskowych, bo w 
dużej mierze przyczyni się do rzucenia odpo- 
wiedniego światła na tak smutne wypadki 
z przed kilku dni. 
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jeszcze tyike 3 dni! 


Najwspanialszy 
film sezonu 


Atak bojé 


Opowiadanie naocznego świadka. 


„Bagateli“ padł koń, opodal — dwa następne. Tu na- 
stąpiły znane już wypadki. W jakiś czas potem uka- 
zał się pancerny automobil, który już samem ukaza- 


Od jednego ze świadków, obserwującego wtor- 
kowe zajścia uliczne z narożnika teatru „Baga- 
teli“, otrzymujemy następujące informacye: 

Około godziny kwandrans na ósmą zastał opowia- 
dający ustawiony kordon policyi około kawiarni 
„Centralnej”, zamykający szczelnie ulicę Dunajew- 
skiego. Wkrótce potem padły pierwsze strzały od 
strony plant, na skutek których policya natychmiast 
się cofnęła w ulicę Karmelicką i zaczęła z za węgła 
kawiarni odpowiadać strzałami. Podczas tej strzela- 
niny ріхурсӣпі „bojowcy” wyszli tymczasam na nl. 
Szewską i dalej na płanty, w słronę kościoła św. An- 
ny i stamtad juz gęstą salwą poczęli razić policye 
pod kawiarnią. „Bojowcöw“ o bardzo podejrzanym 
wyglądzie było z początku co najmniej pięciu lub sze- 
ӛсіп. Policya poczuła się na swem stanowisku zbyt 
narażoną, tembárdziej, że strzelający rozrzuceni półko- 
lem, coraz Zawzieciej razili ją strzałami — skryła sie 
więc do pobłiskiej sieni, zamykając za sobą bramę. 
„Boiowcy” zaczęli zapamiętale strzelać do bramy, 
potem atakować kolbami. Mimo tych gwałtownych 
wysiłków, bramy nie zdobyli i nie dostali się do 
środka. lymczasem „bojowców* przybywało coraz 
więcej, tak, że wkrótce opanowali znpełnie celowo i 
taktycznie wyloty ulic: Krupniczej, Straszewskiego, 
Karmelickiej i Szewskiej. W tem ukazała się kawa- 
lerya w ul. Straszewskiego, na której widak „bojow- 
cy“ co prędzej poukrywali się w bramach i z karabi- 
nami gotowymi do strzału, czyhali na chwilę ukaza- 
nia się w ich obstrzale kawaleryi. Jednocześnie wy- 
jechał z ulicy Krupniczej mały patrol konny i naraz 
posypały się z całego prawie zamkniętego koła — 
gęste ztrzały. Wszczęło się zamieszanie. W pobliżu 


Bohaterska ŚmierćŚ.p. 


atek, sobota. niedziela 


Najwspanialszy 
film sezonu 


na kawaierye 


niem się wywołał wprost paniczny popioch, szcze” 
gólniej między „„bojawcami* i sznmowinami społecz- 
nemi. Wszystko kryło się, gdzie tylko mogło lub pa- 
dało na bruk, chcąc uniknąć zastrzelenia, Lecz bar- 
dzo ciekawe i znamienne było zachowanie się tych 
ludzi, kiedy przekonawszy się, że komenda pancerne- 
go automobilu, chcąc uniknąć niepotrzebnych ofiar, 
strzełała ślepymi nabojami. Wszystko to z przekleń- 
stwami i ze zdwojoną zawziętością, brawurujac pra- 
wie, zaczęło znowu strzelać. Jaki to miało skutek — 
podaliśmy już we wczorajszym numerze. 


Odnalezienie rannego oficera ułanów. 


(5) Bardzo ciężko ranny, a dotychczas widnieją- 
cy na liście zaginonych podp. 8 p. ułanów Unpa- 
hener — został wczoraj w godzinach porannych od- 
naleziony. Jak się okazuje, rannym, zbroczonym 
krwią oficerem zajęła się jedna z prywatnych ro- 
dzin pp. N., mieszkająca przy ulicy Basztowej L. 1. 
i przeniosła go do swego mieszkania, otaczając go 
aż do wczoraj troskliwą opieką. Pdp. Ungeheuer zo- 
stał przewieziony samochodem wojskowym wczoraj 
do szpitala, 

o $ o 

Przez cały dzień wczorajszy grupy ludzi bladzily 
po miejscach wtorkowych walk i oglądały postrzela- 
ne domy. Niektóre z nich, jak np. dom przy ul. Basz- 
towej 4 i dom na rogu Basztowej i Krowoderskiej 
н szczególnie głębokie i gęste ślady kul karabino- 
wych. 


rotmistrza Bochenka 


ppor. Zacerowskiege. 


Podczas pamiętnej szarży wtorkowej, która wie- 
cej nas kosztowała w ludziach niż szarża pod Ro- | 
kitną, zginął jako jeden z pierszych rotmistrz Bo- 
chenek. Dzielny, sympatyczny i ogólnie lubiany 
rotmistrz Lncyan Bochenek przebył w czynnej słu- 
zbie całą wielką wojnę, bił się mężnie na kilku 
irontach, a za męstwo swoje zyskał wiele odzna- 
czeń. 

Zgon 8. p. rotmistrza okrył żałobą naszą młodą 
armię i wywarł szczere, nieklamane współczucie. 

o a » 


Kiedy zginał bohaterską a tak tragiczną 
śmiercią $. p. Bochenek, objął komendę nad 
szwadronem 8-go pułku ułanów im. ks. Józefa 
Poniatowskiego podporucznik š. p. Mieczysław 
Zagórowski, który niestety padł w chwilę póź- 
od kuli wymierzonej z ręki bratniej. Gdy ś. p. 
Zagörowski spadł z konia śmiertelnie ranny, 
przyskoczył do niego jakiś człowiek i nderzył 
konającego bagnetem w pierś. Bohaterski ofi- 
cer zginął z ostatnim okrzykiem „Niech żyje 
Polska“! 

Zwłoki tłnm obrabował doszczętnie — w kie- 
szeni poległego znaleziono jedynie list, pisany 


do ojca š. p. Z., dra Zygmunta Zagórowskiego, 
kierownika departamentu szkół średnich mini- 
sterstwa oświaty w Warszawie. 

o o LJ 


Mieczysław Zagórowski, urodził się dnia 27 
stycznia 1901 т. Studya gimnazyalne ukończył 
w Nowym Sączu, Białej i w Warszawie. Wal- 
czył w obronie Lwowa, odznaczony krzyżem 
„Orlęta“, walczył w czasie walk z bolszewika- 
mi pod‘ Warszawa. Porzuca następnie szkołę 
główną gospodarstwa wiejskiego, by oddać się 
umiłowanej przez siebie wojskowości. Ро dwu- 
letnich studyach przychodzi 19 października 
1923 r. do 8 pułku ułanów i ginie w kilka dni 
w obronie honoru i obowiązku już 6-go listo- 
pada. 

Przed tygodniem ukazała się jego powieść dla 
młodzieży i żołnierza „W puszczy Teksasu", 
tchnięta umiłowaniem przyrody i życia obozo- 
wego. 

Cześć pamięci młodego żołnierza, który zgi- 
nął na ciężkim posterunku. 


Program manifestacyjnegopogrzebu 


11-1u zwlok oficerów i szeregowych, poległych w dniu 


6-90 listopada na 

(8) Program manifestacyjnego pogrzebu 11 zwłok 
olicerów i szeregowych, poległych w dniu 6 listo- 
pada b. r. na ulicach Krakowa został przez władza 
wojskowe definitywnie natalony 

Pogrzeb adbędzia się dzisiaj t j. 9 b. m. o godz. 10 | 
rano z kościoła garnizcnowego św. Piotra i Pawła. 

ZARZĄDZENIA. 

Wszystkie tut. oddziały i formacye posłarają sie 
jeszcze we czwartek o wieńce jodłowe, które mają 
być złożcne w tym dniu o godz. 22 w lokalu K. 
0. W 


Sprawę sporządzenia wieńców i t. d. kieruje por. 
Tomaszewski, Kicrownictwo rejonu inż. saperów 
wystawia w kościele św. Piotra podyum, na którym 
spoczną zwłoki podczas ostatnich modłów. 

Ze wszystkich budynków wojskowych mają być 
wywieszons Наді żałobne, ewentnainie narodowe 
opuszczone do połowy masstn. 

21 P. A.P. i 5 D. A. C. przewiozą zwłoki z ko- 
ścioła na cmentarz na Jafetach. 

KONDURT. 

W pogrzebie weźmie udział: generalicya i wszy- 
scy olicerowie krak, garnizonu. Kondukt, ktćry pro- 
wadzić będzie płk, Brzozowski, otwiera orkiestra 8 
p. ułanów, za nią szwadron kawałeryi 8 p. ułanów. 
Następnie orkiestra 20 p. p. i balalion piechoty 1 
p. 8. p, za formacyami wojskowymi postępuje ĉu- 
chowicństwo, lafety ze zwłokami, a za każdą tru- 
mna rodziny zmarłych, delegat prez. Rzeczypospoli- 
tej, delegat M. S. Wojsk., generalicya, korpus cfi- 
cerski, przedstawiciele władz cywilnych, delegacya 
podoficerów i szeregowych, szwadron 20 n. ulanöw, 
publiczność, orkiestra 5 P. A. C., baterya 21 PAP. 


PRZED CMENTARZEM 
mężami sie froctem da cmentarza szwadron kawales 


ułicach Krakowa. 


ryi, za nim piechota, 2 szwadron kawaleryi i re- 
szła oddziałów, tak, by baon piechoty zajął miejsce 
na wysokości ustawionych latet. 


Z CHWILĄ SKŁADANIE ZWŁOK DO MOGIŁY 
oddziały prezentują broń, a baterya 5 ñ. А. G. odda 
salwę. 
Nat porządkiem czuwać będzia kpt. Haupt. 
s a s 


Zwłoki poległych oficerów i żołnierzy zostały 
przewiezicne wczoraj wieczorem z prosektoryym do 
kościoła gamizonowego. 

е o 

Komitet Obywatelski dla uczczenia poległych bo- 
haterów-oficerów i żołnierzy wzywa wszystkich xup- 
ców do zamknięcia na znak żałoby sklepów od godz. 
10—1-szej. 


S. S. S. w pochodzie żaiobnym. 


Komunikuja nam, że członkowie SSS. wezmą 
gremialny udział w pochodzie żalobnym і w tym 
celu zgromadzy sie па ul. Potockiego 8, о godzinie 
9-tej rano. 


БШ golegtych oficerów i ЇЙ 


odbędzie się na keszt Państwa. 
(Telejonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 8 listopada (Z). Pogrzeb poległych o- 
ficeröw i żołnierzy w Krakowie, odbędzie się па 
koszt państwa. Pogrzeb odbędzie się niezwykia u- 
roczyście. Min. Kiernik wydał polecenie, ażeby we 
wszystkich gmachach rządowych w dniu pogrzebu, 
і j. 9 listopada od rana do godziny 3 popołudniu 


były opuszczona Папі do połowy maszłn. W imie- 
niu prezydenta Rzeczypospolitej wezmie udział w 
pogrzebie generalny adjutant pułkownik Zaruski, 
który imieniem Prezydenta na każdej trumnie zlo- 
ży wieniec. 

O przyjeździe do Krakowa ministra wojny gen: 
Szeptyckiego, na razie niema wiadomości. 


Zatobne pokłosie. 


(8) W dniu wczorajszym pojawliy się na murach 
świątyń krakowskich karty żałobne osób poległych 
na ulicach Krakowa w dniu 6 bm. Przed kartami 
gromadziły się tłumy publiczności, omawiąjącej z ża- 
lem i wzruszeniem ostatnie wypadki. 

Szczególnie licznie gromadzono się przed wspól- 
ną kartą żałobną oficerów i żołnierzy 8 p. ułanów 
im. ks. Józefa Poniatowskiego, wsławionego w bo- 
jach o wolność Ojczyzny. 

Zwracały również uwagę klepsydry następującej 
treści? 

Tadeusz Batko, urzędnik pocztowy, lat 24 zmarł 
tragiczną Śmiercią dn. 6 listopada. Pogrzeb odbędzie 
się w piątek o godz. 10 przedpoł. z kaplicy cmen- 
tarnej. 

Aleksander Malinowski, słuchacz IH roku Akade- 
mii gómiczej w Krakowie ur. w r. 1901 w Mińsku 
Litewskim, uczestnik walk o niepodległość od roku 
1918—1920, zginął tragiczną Śmiercią dn. 6 listopa- 
da. Pogrzeb z kaplicy cmentarnej w piątek o godz. 
10 rano- 

Ignacy Łodzia Lachowicz, asystent Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, urzędnik M. T. R., absolwent praw 
i szkoły nauk politycznych, zmarł tragiczną śmiercią 
dn. 6 listopada. Pogrzeb w piątek o godz. w pół do 4 
z domu przedpogrzehowego. 

Franciszek Sajak lat 36, majster szewski, b. ochot- 
nik 5 p. art. W. P., zginął tragiczną Śmiercią dn. 6 
listopada. Pogrzeb o godz. 4 popol. z domu przedpo- 
grzebowego. 


Termin pogrzebu reszty ofiar jeszcze nie ustalony: 


Posłowie na uroczystościach 


pogrzebowych. 
(Telejonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 8 listopada (Z). Wczoraj wieczornym 
pociągiem udali się do Krakowa celem wzięcia u- 
działu w uroczystościach pogrzebowych przedstawi- 
ciele klubów sejmowych: Tugutt, Putek, Sajnoca 
(Wyzwolenie), Barlicki, Niedziałkowski, Dziegiele- 
waki, Bolicki (PPS.), Dąbski Wójtowicz, Dnbrownik 
(Jedność ludowa), Popiel, Michalski (NPR:), Miano- 
waki (Ch. D.), Manaczyński, Rymar (ZLN.), Gawli- 
kowski, Cieplak, Pieniążek (Piast), 


Dalsze ofiary dnia 6-go listopada 
w Krakowie. 


(8) Do podanej we wczorajszym numerze listy za- 
bitych w dniu 6 listopada w Krakowie przybywają 
nowa nazwiska osób, które zostały rozpoznane — 
mianowicie Ignacego Orzechowskiego i Sikorskiego 
Andrzeja, pozostają jeszcze jedne zwłoki, których 
dotychczas nazwiska nie stwierdzono. 

Wczoraj — jak się dowiadujemy — na klinice 
chirurgicznej zmarli z odniesionych ran w dniu 6 
listopada Sikora ranny w brzuch i piersi oraz Ochoj- 
na, ranny w brzuch. 


Ostrzeliwanie klasztoru 00. Reformatów. 


Wobec rozsiewanych uporczywie pogłosek, jako- 
by z klasztoru OO. Reformatów strzelano, lub też 
w klasztorze ukryte było wojsko, w imiq prawdy i 
sprawiedliwości stwierdza konwent OO. Reforma- 
tów, 2e z klasztoru OO. Reformatów nie strzelano 
w dniu 6 listopada w czasie walk ulicznych, i ża w 
obrębie klasztoru nie znajdowali się Żołnierze lub 
policyanci; natomiast klasztor dwnkrotnie Бу! re- 
widowanym В і 7 listopada przez milicye robotni- 
czą, która w nim nia znalazła ani wojska lub poli- 
cyi, ani żadnej broni lub śladu karabinu maszyno- 
wego. 

Klasztor przez dwie i pół godziny by? ostrzeliwa- 
nym, jak świadczą szczerby w murach klasztornych 
powstałe od kul. 


W ciemnościach exiuskich przez dwa Wi 


(xy) Wielką część winy kałastrofy w dniu б-до 
listopada, tej tragicznej i haniebnej plamy w dzie- 
jach Krakowa, ponosi krakowska elektrownia. Nie 
zrobiono wysiłku, aby zapobiedz unieruchomieniu 
zakładu — a brak światła, trwający przez dwa dni, 
zdeprymował miasto. 

Gdy z własnej inicyatywy, nie z inicyatywy za- 
rządu, zgłosiła się dzielna młodzież górnicza. aby 
uruchomić elektrownię i pracowała przez dwa dni 
i dwie noce ofiarnie z całym nakładem sil, pp. in- 
żynierowie nie kwapili sie я pomocą.. Mimo, że 
we wtorek była para w kotłach, nie zgodzono się 
podobno na puszczenia maszyn. Dlaczego? | 

Natomiast całe obywatelstwo Krakowa odnosi się 
z uznaniem dla dyrektora gazowni p. Seiferta, który 
nie szczędził zabiegów, aby zebrać garść ochotni- 
ków - górników do pracy i potrafił z ich pomocą 
utrzymać pełny ruch w gazowni. Nieliczne, co pra- 
wda, lampy gazowe w śródmieściu i na plantach, 


АШИ 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 8 listopada (Z). „Gazeta Warszawska" 
podaje, że minister Kiemik w związku ze Sprawą 
zajść krakowskich oświadczył co następuje: Przy 
likwidacyi wypadków krakowskich rząd zdecydowa: 
ny jest nżyć jaknajenergiczniejszych środków. Ener. 
gia ta, nie będzie polegać na dalszym rozlewie Кге" 
Winnymi jednak zajmie sig prokuratorva i sady. 
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Od czwartku dnia 8-go listopada b. r.: 


БРА ESSEX” 


Ośm aktów ж historyi Anglii. 9 ! 
© W głównej roll: Ewa May, Erna Morena, E. Klópfer. 3797 | AR 


[ШЇ dnia 6-10 stada. 


lekarska, gdzie poddano sekeyi 14 zwłok osób woj- 
skowych. 
| Sekcya wykazała, że z 0sób cywilnych jedna tyl- 


Co wykazala mn mil 


(8) Przez środę i czwartek na zarządzenie władz 
sądowych i cywilnych odbywały się w Collegium 
medicum oględziny zwłok osób zabitych w dn. 6 li- 
stopada. Ze strony sądu obecny byl sędzia Swia- 
drowski, jako znawcy-lekarze sadowi prof. Dr. Wach 
holz i prof. Dr. Olbrycht i Dr. Kwiatkowski Ogé‘em | 
poddano ogledzinom sątowo-lekarskim zwłoki 17 0- 
söh cywilnych. 

Ма о wczoraj przedpołudniem odbyła sie w pro- 
sektorvum wojskowem—wojskowa komisya sadowo- 
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Eo t. j. $ p. Stawilik Józef doznał rany klutej w szy- 
je od bagnetu, a wszystkie inne osoby rany postrza- 
lowe w głowę, brzuch, serce, płuca i wątrobę. 


U osób wojskowych stwierdzono przeważnie rany 
postrzalowe, Strzały padały od strony prawej ku le- 


wej. 


er TS 2 


Wielki pogrom żydów w Berlinie, 
a ed e ш" 


Morawska Ostrawa, 9 listopada. | dosłownie do пара, а nastennie rozpoczęli po- 
„Morgenzeitung‘ donosi z Berlina, ze we- | między soba walkę o zwleczone z Żyda ubranie, 
dług tamtejszych kół lewicowych, wytwarza się W ciągu kilku minut zgromadził się w tem 
Berlinie antysemicki nastrój pogremowy, | miejscu tłum łysiączny. Ktoś jednak zawezwał 
który wskutek panującej nędzy i gwałłownego | policyę, na widok której tłum się rozbiegł. Kil- 
spadku marki niemieckiej, może doprowadzić | ku uczestników tego napadu, posiadających przy 
do poważnych wydarzeń. Pierwsze objawy te- | sobie części zrabowanego ubrania zdełane are- 
go pogromowego nastroju objawily się już w | sztowaé, odebranych jednak żydowi walut za- 
Berlinie 5-go b. m., a przyczyną tego było, że granicznych nie odzyskano. 
cena chleba nagle skoczyła z 25 miliardów na Powyższy wypadek był symalem do wiel- 
140 miliardów marek. We wszystkich punktach | kich pladrowañ. Sklepy w okolicznych ulicach, 
miasta zaczęło plądrować sklepy piekarskie i | znajdujące się prawie wyłącznie w rękach ży- 
żywnościowe. Najgorzej ukształtowała się sy- dowskich, zostały przez wiellie masy ludzi па- 
tuacya w dzielnicy żydowskiej, t. zw. Scheu- | padnięte i splądrowane. Policya z trudem zdo- 
lenviertel, zamieszkałej prawie wyłącznie przez ¡ lala zapanować nad położeniem i upłynęły dłu- 
ydów wschodnich, zwłaszcza galicyjskich, | gie godziny, zanim nastąpił spokój. 
którzy załatwiają swe funkcye handlowe prze- Także jednak i w innych częściach miasta 
ważnie na ulicach. vladrowano piekarnie i sklepy Zydowske. Pe- 
Tam młodzi chłopcy i bezrobotni, zaałako- | wnego żyda rzucono na ziemię, zdarto z niego 
wali pewnego żyda, w którym rozpoznali ga- odzież i obiło go krwawo, poczem kopano go 
licyiskiego szwindlarza walutowego i zażądali, | nogami. Kobiety, które brały w tem udział, da- 
ażeby oddał pieniądze i dewizy. Kiedy żyd nie | ły hasło: „Rozebrać go do пара“, co się też 


chciał tego uczynić, napastnicy rozebrali go | stało. 
ASAS ER a 


| Ludność odetchnęła pełną piersią, kiedy po- 
toczyła sie złota fala światła elektrycznego, 
| kiedy ulice napełnił turkot wozów tramwajo- 
| wych. Szczęk maszyn drukarskich, uderzenie 
młotków, błyskotliwe ruchy kielni i normalny 
ruch uliczny zamaniiestowały pracę, która oby 
jaknajprędzej wypełniła głębokie szczerby, za- 
dane bezrobociem. Nie można o tem w pełni 
jeszcze powiedzieć e ruchu kolejowym. 
Umysły jeszcze nie uspokojone, trawi się ja- 
szcze gorączka, łzy nieprędko obeschną. Wszę- 
dzie jednak zaznacza się chęć spokoju, tej je- 


Przechodniów 


Tar VE eee PD 


Po strajku powszechnym. 


Mówi się „powszechny“ jakkolwiek nie był 
takim w ścisłem tego słowa znaczeniu. Jest 
i to szczęściem w prawdziwem nieszczęściu, 
jakie przypieczętowała śmierć tylu ofiar. 


Ludność odetchnęła pełną piersią, chociaż 
nieprędko zrzuci żałobę. Kir przetykany pur- 
purą krwi, czyni ją głębszą. Jeszcze dotąd po- 
szukują zaginionych, poszukują także zaginio- 
, U 1 
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twórcze dla teraźniejszości i przyszłości. Osla- 
bione siły walką wewnęirzną znajdą w pracy 
lek, bo wszakże pracują jedni dla drugich, dla 
dobra ogólnego, dla dobra ponad wszystko umi- 
łowanej Ojczy y. 

Pociągnie jeszcze przez miasto długi koro- 
wód trumien. Ziemia przyjmie ciała poległych 
na wspólny wypoczynek. Niechżę to będzie 
ostani taki korowód i ostatnie na mogiłach łzy. 

Podejmujemy z powrotem trud życia ku 
wspólnemu dobru. Z. 0. H. 


ИЕ аташы r | OE EL TER 
Nowi ministrowie. 


Roman D mowsk? 


minister spraw zagranicznych. 


NADESŁANE. 


3 3 E 
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JĘZYKA FRANCUSKIEGO 
pod protektoratem „Alliance Française” 


Ćwiczenia prakłyczne I teoretyczne, 
konwersacya, gramatyka I literatura. 
Informacye I wpisy: ul. Krupnicza 2, 1. p. 

(Gimn. IV.! od 5—7. 3778 


narz wera өш я чынты. 
AS 
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RDAMOWEJ ZAMOVSKIES 


jako w pierwszą bolesną rocznicę ¿mlercl odbędzie się 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
u Słóstr Felicyanek na Smoleńsku dnia 10 Ilstopada о godz. 11, 
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Nowi ministrowie. 


Stan. Grabski 


minister oświaty. 


Co dzień niesie! 
EA 9 listopada. 


Generałowie przenies.en: w stan 
spoczynku. 


Dziennik personalny ministerstwa spr. wojsko- 
wych z dnia 7 listopada 1923, zatwierdzony przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej, podaje spis cficeréw, 
których komisya kwalifikacyjna zakwalifikowała do 
przeniesienia w stan spoczynku, przytem przyznaią 
im odpowiednie stopnie po myśli ustawy sejmowe] 
z 2 sierpnia 1919. 

W spisie tym na pierwszem miejscu wymieniony 
jest gen. broni Durski-Trzaska Karol, z tytularnych 
generałów broni Olszewski Kajetan Bolesław, Bzad- 
kowski Jan. 

Spis wymienia nastepnie 36 generaléw dywizyi, 
między innymi Jacyne Jana, Sawickiego lózefa, 
Laloura Józefa, Niskowstiego Antoniego, Prchalskia 
go Stanisława, Roje Bolesława, Simona Antoniego, 
Szamota Józefa, Wymienia dalej 17 tytularnych ge- 
nerałów dywizyi, między innymi Bijaka Juliana, Cha 
lewica Wojciecha, Serde-Teodorowskiego Anrelegn. 
77 generziów brygady, generała Kosteckiego Zdzisla 
wa, Lindego Maksymiliana Eugeniusza. 20-tu tytu- 
larnych generałów brygady, 181 pułkowników i 33 
tytularnych pułkowników. 


Kwalifikowanie urzędników cywilnych 
w wojsku. 


(Z). Przy gabinecie ministra spraw wojskowych, 
oraz wszystkich dowódców okręgowych i dowódz- 
twa floty została powołana Komisya kwalifikacyjna 
Ша funkcysnaryuszów cywilnych. Zadaniem komi- 
syi będzie kwalifikacya urzędników cywilnych od 
XII. do VI. stopnia służbowego, zatrudnionych w 
działach służby wojskowej. Członkami komisyi bę- 


STRASZLIWA KATASTROFA 


węgla, podobna do tej, jakiej uległa niedawno ko- 
palnia Reden w Dabrowie Gómiczej: pożar kopalni 
z powodu wybuchu gazów — jest tematem niezwy- 
kłego filmu, jaki się jutro ukaże w Krakowie. Jak 
niewielu z pośród Krakowian pozmało wnętrze ko- 
palmi, zajrzało w oczy tym niebezpieczństwem, ja- 
kie się czają w głębinach sztolni. Film pokaże im, 
jak w tym podziemnym państwie czarnych dyamen- 


Podwyższenie żołdu szeregowym 


W związku z wypłatami dodatków drożyź- 
nianych za m. październik, podwyższono sze- 
regowym niezawodowym żołd i naled- 2ści 
wszelkie o 120 proc. w stosunku do poborów 
otrzymanych w dniu 1 października. 


Gdzie odbierać pieniądze? 

Stow. kupców polskich wysłąpiło do mini- 
stra poczt i telegrafów z propozycyą, aby usta- 
lić zasadę, że przekazy pieniężne odbiera adre- 
sat osobiście, a dopiero na żądanie i za spe- 
cyalną opłatą dostarczane mają być do domu. 

Propozycyę tę warszawscy kupcy motywują 
tem, że przy doręczaniu przekazów pienięż- 
nych listonosz odnosi pieniądze do domu adre- 
satowi, który płaci za to 5.900 mkp. od miliona 
(nawet nie pełnego), a więc minimum #%, co 
przy większych sumach jest pozycyą poważną. 
Nadto listonosze częstokroć doręczają pienią- 
dze osobom da ich odbisrn nie npoważnionym, 
z czego wynikać mogą strały dla adresata. Jeśli 


ШЫ 


tów pracują ludzie, jak walczą i jak giną. Poznają 
ludzi o sercach prostych i bohaterskich. Obraz: „Zam 
{тшу kwiat miłości”, zawiera niebywale sensacyj- 
ne, nigdy nie widziane w filmie sceny wybuchu 


gazów i pożaru kopalni — tworzy opowieść wspa- 
niałą, niepospclicie zaciekawiającą, wzruszającą ѕет- 
decznie i wstrząsającą do głębi. — Film ten wy- 


świetli „Uciecha“. 3801 
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zaś listonosz nie ma komu zostawić pieniędzy, 
adresat musi osobiście je odebrać w gł. urzę- 
dzie pocztowym, mimo, iż opłatę przesyłkową 
uiścił. 


Stan oblężenia i sądy doraźne 
w Zagłębiu Borysławskiem. 


Jak donoszą dzienniki warszawskie w Zagłębiu bo- 
rysławskiem ogłoszono stan wyjątkowy i sądy do- 
raźne. 


Oczyszczanie cytadeli. 


Jak donoszą z Warszawy, roboty około usu- 
nięcia składów amunicyjnych i innych mate- 
ryałów wybuchowych z cytadeli poza ohręb 
Warszawy zostały już ukończone. 

Minister Szeptycki specyalnym rozkazem 
udzielił pochwały kierownikowi tych robót, 
umyślnie sprowadzonemu z Katowic jako spe- 
cyaliście, pułk. Jankowskiemu, podkreślając 
niebezpieczeństwo życia, wśród jakiego prace 
te wykonywano. 


Zupaina likwidacya strajku kolejowego 


w Krakowie. 
Dzisiaj wracają do pracy wszyscy funkeyonaryusze kolej. 


(cz) Jak się dowiadujemy, sytuacya strajkowa na 
dworcu kolejowym w Krakowie uległa wczoraj czę- 
ściowemu zaostrzeniu. W samym Krakowie w ciągu 
dnia wczorajszego zgłosiła sig wigksza część massy- 
nistöw, palaczy oraz konduktorów do pracy. Nato- 
miast parowozownia w Woli Duchackiej, jak również 
warsztaty kolejowe w Krakowie hyły zupełnia nie- 
czynne. Do zarządu parowozowni nie zgłosił sig ani 
jeden maszynista do pracy. 

Przedpołudniem nadeszły wiadomości, że nie jest 
wykluczonem, iż strajk kolejowy  przeciągnie się 
wobec faktu, że rząd dotąd nie zniósł zarządzenia 
o militaryzacyi i sądach doraźnych. 


(8) Wczoraj o godz. 6 rano wróciła do pracy słu- 
tba pocztowa, dziś o godz. 8 rano powrócili unzed- 
nicy. 

Roznoszono przedewszystkiem listy podatkowe za- 
ległe, awiza kolejowe i listy sądowe. Popołudniu do- 
ręczano listy zwykłe i część porannych, które na- 


Cale popołudnie upłynęło w ciągłem oczekiwaniu 
wiadomości i naprężeniu. 

Maszyniści oraz palacze odbyli zgromadzenie, na 
kterem uchwali zażądać usnnięcła z pracy lamistrei- 
ków oraz zupełnego zniesienia militaryzacyi i są- 
dach doraźnych. Koło godziny 8-tej wieczorem mę- 
zowie zaufania Związku maszynistów zawiadomili 
zarządy parowozpwni o powrocie do pracy wszysł- 
kich fnnkcyonarynszy kolejowych. 

Ruch osobowy utrzymany był wczoraj w grani- 
cach rozkładu strajkowego. Służbę na peronie i ca- 
tym dworcu pełniło w dalszym ciągu wojsko. 

— Û r a 


ny ruch na poczcie krakowskiej, 


deszly. w ciągu dnia. Wszystkie czeki emerytalne, 
przekazy telegraficzne, przekazy eksportowe oraz 
część zwykłych przekazów. Rozwieziono także znacz- 
ną iłość zaległych pakumków. Strajk został zlikwido- 
wany we środę o godz, 8'/a wieczorem po wiecu w 
głównym budynku pocztowym. 
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AL. BOCHEŃSKI. 


Na śmierć rotmistrza Bochenka. 


Oto umarły rotmistrz leży w trumnie 

w najparadniejszym swoim moderunku; 
łas Mu chorągwi już nie zabrzmi szumnie 
ni na kresowym padnie posterunku. 

Tu leży z szablą, w mundurze Polaków, 
bo Go oszczedzil wróg, — a zabił Kraków. 


Dzisiaj 2 muzyką, wśród sztandarów wielu 
osłatni marsz swój odbędzie na czele. 
Może zatrzęsą się mury Wawelu — 
Kiedy w orszaku będzie kroczył śmiele 
morderca Jego 2 uśmiechem pogardy... 


i pęknie grobu Chrobrych marmur twardy. 


Ty spij, jak możesz! Może ktoś przysięgnie, 

zaczerwieniwszy szablę w krwawej ranie, 

że łotra poprzez zbrodni mur dosięgnie. 

Może Bóg krwi Twej usłyszy wołanie, 

kiedy u ludzi napróżno zaginie — 

i spyta groźnie: „Gdzie twój brat — Kainie!?" 
ee 


TS ©" по: PE гр" 


(cz) LISTY 
Magistrat sto}. król. miasta Krakowa podaje do 
publicznej wiadomości. że listy imienne platni- 
ków podatku przemysłowego wyłożono do prze- 
gladu przez przeciag 4 tygodni w biurach: w 
wydziale II (skarbowym) magistratu. Dz. П. УІ, 
ҮШ, ҮШ i ХІХ; w komisarvacie IV mag. dla Dz. 
IX, X, XI i w komisaryacie V mag. dla Dz. XX, 
XXI i XXII. 

(8) PODWYŻSZENIE PODATKU I OPŁAT WODO- 
CIĄGOWYCH. Dnia 3 bm. odbyło się posiedzenie ko- 
misyi wodociągowej pod przewodnictwem prez. Fe- 
derowicza, na którem uchwalono Z powodu ciągłego 
wzrostu cen za weciel, materyaly i robociznę, przed- 
łożyć Radzie m. wniosek o podniesienie podatku i 
opłat wodociągowych. Poozem załatwiono kilka spraw 
administracyjnych i przyznano ulgi w opłatach wo- 
dociągowych. 

(8) W SPRAWIE TORÓW PRZEMYSŁOWYCH NA 
GRUNTACH GMINNYCH W PODGÓRZU, W dniu 7 
bm. odbyło się posiedzenie sekcyi ekon. wspólnie z 
komisyą kolejową podgórską i gruntową, na którem 
uchwalono przedłożyć Radzie miasta wnioski w spra- 
wie torów przemysłowych, położonych na gruntach 
gminnych w Podgórzu, dotąd użytkowanych przez 
wojsko oraz wnioski w sprawie użycia na cele prze- 
mysłowe gruntów państwowych w Płaszowie i Pod- 
górzu. W dalszym ciągu zatwierdzono regulacye toru 
wyścigowego, przeznaczając go częściowo na bloki 
willowe, częściowo na cele sportowe, w końcu za- 
twierdzono linię regulacyjną dla drogi nadbrzeżnej 
w Półwsiu Zwierzynieckim oraz warunki sprzedaży 
eruntów gminnych pod kopcem Krakusa w Dz. XXII. 

(8) STRASZNA ŚMIERĆ 12-LETNIEGO CHŁOPGA 
POD KOŁAMI TRAMWAJU KOŁO DWORCA Tó- 
WAROWEGO PRZY UŁ. DŁUGIEJ. Wczoraj w go- 
dzinach wieczornych, koniec uł. Długiej kcło dworca 
łowarowego był widownią wstrząsającego wypadku, 
który pociągnął za sobą życie młodego chłopca. 

Oto pcd koła tramwaju wpadł 12-letni Józef Lew- 
kowicz, który, jak stwierdził lekarz pogotowia, do- 
znał rany miazdzonej prawej ręki, ranę darta i miaż 
dżoną lewego barku i dwie głębokie rany na czela, 

Mimo natychmiastowego zabiegu lekarskiego, 
chlopiec nie wrócil do przytomności i po chwili za- 
kończył życie. Lekarz dyżurny pcgotowia pozostawił 
zwłoki tragicznego wypadku na miejscu aż do przy- 
bycia komisyj sadows-lekarskiei. 

Na miejscu gromadziły się tłumy publiczności, 
żywo komentując wypadek. 


Z kraju. 


CHLEB W WARSZAWIE 45.000 MKP, Od dnia 
dzisiejszego podniesiono cene chleba w detalicznej 
sprzedaży do 45.0000 mkp. za kg. 

PODROŻENIE TRAMWAJU W WARSZA IE. Od 
dziś podrożały tramwaje za przejazd w dzień do 
20.000 mkp., w nocy do 40.000. 

(Z) KOŃCOWE PRAGE W TEATRZE „ROZMAI- 
TOSGI". Montowamie sceny rotacyjnej w teatrze 
„Rozmaitcsci“ jest na ukończeniu. 

(Z) EMILIA ŻUKOWSKA Z KRAKOWA W SPÓŁ 
CE Z BANDYTAMI? 20-letnia Emilia Żukcwska 2 
Krakowa zatrzymana zosłała w Warszawie przez po 
licye pod zarzutem współudziału w napadzie baady- 
ckim w Ożarowie. 


Ze świata. 


TYDZIEŃ WALKI Z BANDYTYZMEM. Ze wzglę- 
du na rozwój bandytyzmu w Rosyi, rząd sowiecki 
organizuje tak zw. „tydzień walki z bandytyzmem“, 
w ciągu którego mieszkańcy będą wezwani do u- 
dzielenia pomocy władzom w zwalczaniu bandy- 
tyzmu. 

PREZES- KU-KLUX-KLANU ZAMORDOWANY. 
Z Nowego Jorku donoszą, że naczelny prokurator i 
przewodniczący Ku-Klux-Klanistów Wiliam Kebur 
został zamordowany w swojj pracowni przez Filipa 
Foxa, redaktora „The Night Haft", oficyalnego orga- 
nu Ku-Klux-Klanistów. Powodem zamordowania ша 
ja być osobiste porachunki 


8. 19. Z Prokuratury przy sądzie okręgowym w 
Krakowie otrzymujemy następujące pismo: Na pod- 
stawie § 19. ust. prasowej, proszę o umieszczenie 
w najbliższym, względnie następnym numerze „dł. 
Kuryera Codziennego“ sprostowania faktycznego: 

W numerze 255 z dnia 12 października br. „П. 
Kuryera Codz.”, zamieszczono artykuł pod tytułem 
„Czerwony Bill czyli rzeźnia ludzka w Niepołomi- 
cach“, względnie „Ludzkie mięso dla wojska“, z 
którego wynika, jakoby informacyi dziennikom kra- 
kowskim w tej sprąwie udzielił jeden z urzędników 
biura podawczego tut. Prokuratury lub Sądu okręgo- 
wego karnego. 


PŁATNIKÓW PODATKU PRZEM. 


| 


Masż, czegoś chciał! I pocóż Ct było 


rotmistrzu piersią wstrzymywać moskali?! 


Teraz wiesż, jak mylnie serce Twe śniło, 
żeście kraj prawa od zła ochraniali. 
Ten kraj Cię zabił: a bracia śmierć Twoją 


w milczeniu przyjmą, gdyż prawa się boją. 


Jednym Wam — dawnym — którzy na rubieży 
padliscie przy nim od kuli — niezywi, 

Wam jeno zazdrość się wszystkich należy, 

bo-ście jedyni w шене szczęśliwi, 

iż przerwaliście w środku nasz sen złoty 

dumny — nim w koszmar się zmienił sromoty. 


Z przeprowadzonych w tym kierunku dochodzeń 
okazało się, „że nieprawdą jest, że któryś z urzę- 
dników udzielał informacyi o mięsie ludzkiem“ ja- 
kiemuś „sylfowi redakcyjnemu“. — Natomiast praw 
dą jest, że żaden z tych urzędnikćw lakiej informa- 
cyi nie udzielał. 

Prokurator przy sądzie okręgowym: 
(7 Podpis nieczytelny. 
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NA TYDZIEŃ AKADEMICKI. Okręg. Zakład Mun- 
durowy Nr. V. w Krakowie na rzecz Tygodn. Aka- 
demik. złożył w Administracyi „I. Kur. Codz.“ kwo- 
tę 1,064.400 mkp. 

NA BUDOWĘ KOŚCIOŁA W PRĄDNIKU CZER- 
WONYM złożyli: Szkoła ım. Andrzeja (za cegiełki) 
Kraków 500.000 mkp.; Gimn. żeńskie w pałacu Spi- 
skim 500.000mkp.; Gimn. VIII. w Krakowie 1,140.000 
mkp.; Filia gimn. św. Jacka 250.000 mkp.; Julia 
Rybkowa, Kraków (zebrane) 734.000 mkp.; Pani N. 
N., Prądnik złoty pierścień; Jan Gazda, Witkowice, 
50.000 mkp.; X. dr. Jan Kanty Tobiasiewicz, Kra- 
ków, 6,000.000 mkp.; Antoni i Emilia Roznatowscy, 
Prądnik, 2,000.000 mkp.; Leon Wasik, Kraków 
500.000 mkp.; Firma 7. Mackiewiczowa, Kraków 
500.000 mkp.; Firma J. Dzidek, Kraków 500.000 
mkp.; Firma Tomasz Knobel, Kraków 500.000 mkp; 
Firma St. Szostek-Mandlowa, Kraków 500.000 mkp.; 
Firma Jawornicki, Kraków 500.000 mkp.; Firma 
Szarski i Syn, Kraków 500.000; Marya Romanowska 
Prądnik (zebrane) 1,500.000 mkp.; Helena Kluczycka 
Kraków (zebrane) 1,243.000 mkp.; Franciszek Czak, 
Górka Narodowa 100.000 mkp-; K. Zapartowa, Pra- 
dnik 500.000 mkp.; Alojzy Dudek, Prądnik 500.000 
mkp.; Dr. Jan Tomasik, Pradnik 500.000 mkp.; St. 
i A. Maceluchówne, Podgórze 360.000 mkp.; P. Wilk, 
komendant policyi P., Sulechów 250.000 mkp-; Józef 
Kuliczkowski, Prądnik 1,000.000 mkp. 


TEATR, LITERATURA i SZTUKA. 


„POKOJÓWKA SZUKA MIEJSCA". 

Nawet w czasach tak ciężkich, jak obecne — czło- 
wiek potrzebuje rozrywki i wesołości. Ta też nic dzi 
wnego, że „Pokojówka szuka miejsca“, dowcipna ko- 
medya Sachy Guitry, cieszy się tak wielkiem powo- 
dzeniem. 

„Pokojówka szuka miejsca“ z pp. Skalską, Wer- 
nicz, Wesołowskim, Zbuckim, Godlewskim, Szuber- 
tem, dzisiaj o godz. 8 wieczorem i w dni następne. 

Film, na którym przesuwają sie na Ше widoków 
Krakowa, artyści teatru „Bagatela“ z panią Skalską 
i Wescłowskim na czele budzi ogromne zaintereso- 
wanie. 

„OBŁĘD“ FO GENACH ZNIZONYCH. 

W sobcte 10 b. m. i niedzielę 11 b m. — „Obłęd” 
Mere po raz 22-gi ¡ 23-ci po cenach mizonych. Sztu- 
ka Mere wypełnia stałe widownię ,Bagateli”, dzięki 
niezwykle silnemu napięciu akcyi dramatycznej .і 
grze pp. Grabawskiej, Frenkła, Sosnowskiego. 


NOWA PREMIERA „BAGATELI“. 

W najbliższym czasie wchodzi na repertuar «Ва- 
gateli“ interesująca komedya Duhamela „Związek 
atletöw“ pod reżyseryą p. Nowakowskiego. 

SS екен А 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj popołu- 
dniu o godzinie 330 „Cyd* po cenach b 50% 
zniżonych. Wieczorem poraz szósty „Swiety“ L. H. 
Morstina. Na dzisiejsze przedstawienie mają waż- 
ność biłety z datą 5 bm. 

OPERA I OPERETKA. Dziś w piątek 9 bm. i w 
niedzielę 11 bm. o godzinie 7'30 wiecz. „Szalona 
Lola“ z występem Janiny Kozłowskiej w partyi ty- 
tułowej. Artystka ta do niedawna. występowała z 
niezwykłem powodzeniem w teatrze „Nowości“ w 
Warszawie i należy do ulubienic Syreniego grodu. 
Obok niej grają w tej przepięknej operetce pp. Sem- 
poliński, Leszko, Czerniawska, Karasiński, Ujhelvi 
i inni. W sobotę dnia 10 bm. o 730 wieczorem wy- 
stani gościnnie Ignacy Mann w operze Haleryego 
„Zydöwka“, w dohorowej obsadzie. W niedzielę dnia 
11 bm. o 3'30 pop. „Carmen“, drugi występ Ignace- 
go Manna. 


— 


Nowi ministrowie. 
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minister rolnictwa. 


IM-ci PORANEK SYMFONICZNY odbędzie się w 
niedzielę 11 bm. Próby pod kierownictwem Józefa 
Sliwińskiego dobiegają końca. Program obejmuje V. 
i VI. Symfonię Beethovena. 3804 

ODCZYTY W MUZEUM PRZEMYSŁOWEM. W 
piątek dnia 9 i we wtorek 13 bm. odbędą się w sali 
odczytowej M. Muzeum przem. ul. Smoleńska 9 
dwa wykłady prof. Tadeusza Błotnickiego, p. t.: 
„Ubiory w Polsce" (w XVII i XVIII wieku.) Począ- 
tek wykładów o godzinie 7 wieczór. Wstęp 50 ty- 
sięcy marek, dła młodzieży 20 tysięcy marek. 

a) ЕЕ 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH: 


TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO. 


Piątek popoludniu: „Суй“. 

Piątek wieczór: „Swiety“. 

Sobota: „Nauczycielka. 

Niedziela przedpołndniem: Poranek rymfoniczny. 
Niedziela popołudniu: „Grochowy wieniec“ 
Niedziela wieczór: „Nauczycielka“. 


TEATR „BAGATELA“. 


Piątek: „Pokojówka szuka miejsca”. 

Sobota popol. o godz. 1: „Obłęd** (ceny znizone). 
Sobota wiecz.: ..Pokojéwka szuka miejsca". 
Niedziela popoludnin: „Obłęd* (ceny znizone). 
Niedziela wieczór: „Pokojówka szuka miejsca”. 


TEATR MIEJSKI „OPERA I OPERETKA", 


Piątek: „Szalona Lola“. 

Sobota: „Zydöwka“. 

Niedziela popołudniu: , Carmen”. 
Niedziela wieczór: „Szalona Lola“, 


gg 


Z kroniki żałobnej. 
S. p. Piotr Kozłowski. 


Onegdaj zmarł w Krakowie śp. Piotr Kozłowski, 
architekt-budowniczy. Zmarły należał do wybitnych 
architektów naszego miasta, w którem wzniósł wie- 
le wspaniałych budowli publicznych i prywatnych. 
Ś. p. Kozłowski był pierwszym restauratorem Kate- 
dry wawelskiej — wybudował „Pałac sztuki" w Kra- 
kowie, dom „pod Sowa“, dom „pod Matką Boską" itp. 
Również i poza Krakowem śp. Kozłowski cieszył się 
znaczną sławą jako budowniczy. Jego dziełem jest 
odbudowa wieży kościoła na Jasnej Górze, kościół 
św. Mikołaja w Warszawie, kościół parafialny w Bia- 
tymstoku, jak również kilkanaście resłauracyi kościo- 
łów w Małopolsce i b. Kongresówce. 

Ostatnie lata wojenne i powojenne wpłynęły ujem- 
nie na stan jego zdrowia. Porzucił swój ukochany za- 
wód, nie mogąc się pogodzić z obecnymi, anormal- 
nymi warunkami pracy. Do niedawna sławny budo- 
wniczy, zajął skromną posadę urzędnika w budowni- 
ctwie miejskiem, zyskując powszechny szacunek i 
mir swą nieskazitelnością i uczciwością. 


Nurtujaca jednak jego organizm choroba robiła 
szybkie тезі» kładąc wreszcie 7 bm. kres Jego 
życiu, 

Zmarły osierocił zone, Helenę z Wasilewskich, sy- 
na Maryana, por. W. P. technika, oraz dwie córki 
Marte, prof. instytutu muz. i Krystynę, żonę Dra Wa- 
cława Szperbera, współredaktora naszego pisma. 

Cześć Jego pamięci! 

* 


ALEKSANDER MALINOWSKI, student ПІ-ро ro- 
ku Akad. górniczej w Krakowie, ur. w roku 1901 w 
Mińsku litewskim, uczestnik wałk o niepodległość 
Polski od r. 1918 — 1920, zginął tragiczną śmier- 
cią 6 listopada br. Nabożeństwo żałobne przy zwło- 
kach odprawione zostanie w piątek 9 bm. o godzi- 
mie 10 rano w kaplicy cmentarnej, poczem nastąpi 
eksporlacya na miejsce wiecznego spoczynku. 


Dziś w piątek w wytwornym teatrze świetlnym ,, сіесһа" 


OSTATI 
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Kuryer handlowo-przemysiowy. 


„Podarunek“ ze Skarbu Państwa. 


Przedrukowaną z gazet lwowskich notatkę © 
rzekomem uprzywilejowaniu gorzelni przemy- 
słowych, przerabiających wywary z melasy na 
sole potasowe, w szczególności gorzelni takiej, 
prowadzonej przez Spółkę akcyjną „Krakus“ 
w Krakowie, polega na omyłce druku zaszłaj w 
publikacyi rozp. Rady Ministrów z dnia 11 paz- 
dziernika 1023, Dz. u. Nr. 104. 

Wysokość opłaty podatku spożywczego ozna- 
czona w tem rozporządzeniu na 100.000 mp. za 
litr stustopniowego spirytusu polega na błędzie 
druku, który sprostowany został obwieszczeniem 
Rady Ministrów z 16 października 1923 Dz. u. 
Nr. 107 na kwote 200.000 mp. Cała różnica 
więc w podatku spożywczym między ogólnemi 
gorzelniami przemysłowemi a gorzelniami me- 
lasowemi, przerabiającemi wywary melasowe 
na potaż i sole potasow2 wynosi tylko 6.000 
Mp., a nie 100.000 Mp., jak z tendencyjnych 
lwowskich doniesień wynika. 

Między gorzelniami rolniczemi a melasowe- 
mi nie zachodzi wogóle żadna różnica w podat- 
ku, albowiem jedne j drugie opłacają akcyzę 
w tej samej wysokości 200.000 Mp. 

Jak pozatem wynika ze sprawozdania gospo- 
darczego Ministerstwa przemysłu i handlu za 
miesiące: sierpień i wrzesień b. r. cały szereg 
gorzelni przystępuje do budowy aparatów prze- 
twarzających wywary melasowe na sole pota- 
зоте. 

O premiowaniu miliardowym (I) podarun- 
kiem ze szkodą Skarbu Państwa tylko jednej 
fabryki nie ma więc mowy, raz z powodów wy- 
żej przytoczonych, a powtóre z uwagi na to, że 
oprócz fabryki „Krakus“ korzysta z tej niezna- 
cznej ulgi podatkowej już obecnie osiem innych 
fabryk w Polsce (2 w Małopolsce i 6 w b. Kon- 
gres6éwcs). 


----0--- 
Giełda pieniężna i papierów dywidend. 


Kraków, 9 listopada. 

(W. S) Wczorajsze zebranie giełdy cechowała dale- 
ko posuniętą wstrzemięźliwość zarówno na rynku pie- 
niężnym, jak i papierów dywidendowych. Obroty gto- 
snnkowo były mieliczne, a w papierach erbitrażowych 
i eiezkich nawet minimalne. Pewien wyjątek stano- 
wily ukcye bankowe i niektóre papiery handlowe. 

Tendencya naogół lekko zwyżkowa, papiery arbitra- 
żowa jednak х powodn słabego zainteresowania we 
Wiednin, nieco się oslabily. 

Na pogieldzie ruch również dnżo słabszy. Płacono 
Jaworzno drobne 14.5000.000, grube 14 milionów, Gazy 
17 milionów towar, Len 350.000, Lomotywy 215—-225 000, 
Chybi 3,150—5,250.0600, Silesia 2.000—2.100.000, Garbarnia 
800.0000 towar, 


Karsa walut w transakcyach bankowych. 


Kraków, 8 listopada. Wakutek wypadków w Krako- 
wie dolar oraz inne waluty zagraniczne znacznie pod- 
skoczyły. W transakeyach bankowych płacono za dola- 
ry 1877—1,922.000 (420.000), N. Jork 1,875--1,925.000, Pa- 
ryż 107—105.000, Bruksela 59—24.500, Zarych 340—336.000, 
Wiedeń 26,50—26.40, Praga 57.000. 


Waluta Y tyslacach marek 


Akcye Tem. kasdi przem: рур adano transakcya 


Polski Bank Przemysłowy 250 300 280--288 
Bank Hipoteczn 380 430 400 

Bank Malopois 550 600 565 

Ztemski Bank Kredytowy 60 9 75 80 

P. Bank Kredytowy 25 35 26—30 

Bank Komercyalny 40 50 45 

Bank Zw. Spółek Zarob. 2000 2100 

Polskie Tow. Handlowe 220 250 230—240 

„lmpex" 1% 8-5 798 

„ Pharma” 200 29 жы 

Bracia Rolnicey L 150 

Polski WE 2 2 23--25 

Zegluga Pol 

Zieleniewski 7200 7800 7250 —77C0 
Н. Cegielski 500 550 510—530 

Parowozy 150 209 190—210 

„Automotor“ 180 220 140 

Zakł. mech. i odl. Rohn, 

Zielińsłi 1 Ska i—]V 550 600 558 — 580 
„Trzebinia* 270 320 290—310 
„Górka 7200 7400 1150—7300 
„Siersza” 4800 5300 490 —5100 
-Тереде” 2500 2800 2600—2650 
„Polska mafia” 140 190 150 — 180 
„Oikos* 3000 3400 3200—3300 
„Pezet“ 90 110 16) 
„Strug* 270 310 5 285 
Syndykat koszykarski 140 190 155 —160 
Trzebinia tiuszeze 1400 1809 1650—1700 
„Krakus“ 290 330 310—320 
„Chodoröw“ 2200 2500 2350--2450 
„Cmielów* 430 470 445—460 
Elektrownia w Sierszy 110 140 1275--140 
5. W. Niemojowski 220 250 240 
Fabr. kapeluszy Myślenice 120 150 135—140 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 8 listopada. (PAT.) Dolary 1,750—1.700.000, 
dołary kanadyjskie 1,650.000. 

Czeki. Belgia 86.300—34.000, Holandya 665.000—650.000, 
Praga 50.750—49.300, Londyn 7.800.000—7.575.000, Nowy 
Jork 1,150.000--1.720.000) Paryż _100.750—97.000—98.000, 
Szwaicarya 313.000, Wiedeń 2490—2400, Włochy 77.500— 
75.500, frank złoty w kupnie 333.000, bony złote 238.000— 
250.000, pożyczka złota 1,580.000—1.800.000, milionowka 
8,841.000. 

Efekty: Bank małopolski Kraków 700—725, Cegielski 
620—570—590, Modrzejów_5700—7250-—4800. 5600—8000—7400, 
Orthwcin 210—860—320, Ursus 800—780, Parowozy 260-210 
925 950, Polska nafta 175—200—180, Ćmielów 550—690, 
Bank przem. Lwów 295—280—285, Bank zachodni 600— 
100—600, Ron Zileiński 550—600—500—530, Pocisk 390—450, 
Zieleniewski 6.500—8.750—8600, Żyrardów 250.000—210000, 
Chodoröw 2600—3050—2800. 


GIEŁDA PRASKA. 


Praga, 8 listopada. Dewizy. Amsierdam 1361, Berlin 
8 za bilion, Zurych 623, Londyn 156 i 3/3, Nowy Jork 
3470, Wiedeń 490, marki niemieckie 8 za bilion, marki 
polskie 25 za milion. 


GIEŁDA WIEDESSKA. 
Wiedeń, 8 listopada. Marka polska 0.003.80, marka nie- 


miecka 3750 (za 1 bilion), korony czesike 2057, iranki | 


szwajcarskie 12475, francuskie 4015, funty ang. 312900, 
dolary 70.560. 

Dewizy: Warszawa 890-400, Berlin 3950 (za 1 bilion), 
Praga 2075, Zurych 12590, Paryż 4067, Nowy Jork 70935, 
Londyn 317700. 4 

Efekty. Zieleniewski 289.000, Fanto 4,00.000, Galieya 
25,000.000, Schodniea 1,574,000, Siersza 192.00, Lwów- 


Czerniowce 330.000, Kolei północna 19,600.000, Huta Poldi 
930.000, Bank Małopolski 24.000, Bank hipoteczny 19.000, 
Portland cement 4,500.000, Rakszawa 140.000, Browary 
lwowskie 355.000, Iriag 328.000—342.000, TPG. 92—104.000, 
Goleszów 1,300.000, Silesia 76.500. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 8 listopada. Zamknięcie giełdy. Berlin —— 
Holandya 217%, №. Jork 564, Londyn 25.09, Paryż 32.20, 
Medyolan 24.92, Bruksela ——, Praga 16.45, Budapeszt 
0.03.06, Bukareszt 2.77, Belgrad 6.52%, Sofia 5.05, War- 


TAC > Wieden 0.007914, austr. korona stemplowana 
ZW dd GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, 7 listopada. Weksle. Niemcy —.—, Ameryka 


1754%, Belgia 86.10, Anglia 78.1615, Holandya 677 i 1/4 
Praga 5140, Wiedeń 2500. y міз 


Koniec marki papierowej w 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY“ — Nr. 281. Sobota, 10 listopada 1923 r. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 


Londyn, 7 opadu. Weksle. Paryż 77.95, Belgia 90%, 
Szwajcarya 250834, Nowy Jork 445.50, Włochy 184, Wie- 


дей 316.500. 
GIEŁDA AMSTERDAMSKA, 

Amsterdam, 7 listopada. Dewizy: Londyn 1153 1 3/5, 
Berlin 900030 za milion, Paryż 14.776, Szwajearya 45.92, 
Wiedeń 0036 i 5/8, Nowy Jork 258 i 7/8, Bruksela 12.75, 
Praga 158—757. | 


GIEŁDA NOWOJORSKA. 


Nowy Jork, 7 listopada. Gielda pieniężna. Kurs dzien. 
ny 5%. Przekaz na Londyn 444.75, przekaz na Londyn 
60 dni 441.75, przekaz na Paryż 570, przekaz na Amster- 
dam 3855, przekaz na Pragę 29}. 


سل — 


Kiemczech. 


(Telegram własny „Il. Kuryera Codziennego”). 


Berlin, 8 listopada. Rada ministrów postano- 
wiła wstrzymać druk marki dnia 15 listopada. 
Wymiana marek papierowych na nowe warto- 


ściowe środki płatnicze nastąpi w okresie do 1 


kwietnia 1924 r. Kurs przemiany będzie w naj- 
bliższym czasie ustalony. 

Ukazała się nowa stobiionowa nota. S 
że będzie to już ostatnia wysoka nota, wydaną 
przez Reichsbank. 
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Warszawa, 8 listopada. (Wir.) Na komisyi wojsko 
wej zjawił się min. spraw wojskowych gen. Szepty» 
cki, ażeby zdać wstępne iniormacye o wyradkach 
krakowskich, których pelny obraz można będzie o- 
siągnąć dopiero po otrzymaniu wszyslkich wyników 
śledztwa. 

Według raportów dotychczas otrzymanych, komen- 
dant obozu warownego Kraków, płk. Becker rozkazał 
powołanemu przez gen. Gzikla do Krakowa baonowi 
16 p. p. pomaszerować na ułicę Dunajewskiego, ce- 
lem asystencyi władz cywilnych. Według regulaminu 
władze administracyjne prowadzą akcyę aż do chwi- 
li użycia broni Z tym jednak momentem razkazo- 
dawstwo dalsze przechodzi wyłącznie na władze woj» 
skowe. Nie wolno używać wojska do pełnienia słu- 


żby policyjnej w @ordonie, jak tego zażądał komi-- 


sarz policyi dla zamknięcia dostępu do domu robo- 
tniczego. Zgadzając się na żądanie komisarza, kpt. 
Pohiedziński, komendant batalionu postąpił wbrew 
instrakcyi. Tłum osaczył oddział wojska i rozbroił 
je. O dohrowolnem oddaniu broni przez żołnierzy nie 
donosi żaden raport. Po rozbrojeniu piechoty rozka- 
zano dwom szwadronom liniowym i jednemu szwa- 
dronowi karabinów maszynowych 8 p. uł. dokonać 
na tłum szarży. Kawalerya nie dała przyiem ani je- 
dnego strzału, nałomiast na nią posypały się strzały, 
jak stwierdzono najpierw z okien bołelu krakowskie- 
go. Minister otrzymał dotychczag meldunek o jednym 
tylko samochodzie pancernym, który strzelał, bo w 
pewnym czasie się zepsuł, a szofer i strzelający zo- 
stali zabici. 

Walkę, jaka się następnie rozwinęła między woi- 
skiem a robotnikami przerwał rozkaz gen. Gzitla, 
wydany wbrew insimkcyi wojskowej, = polecenia 
wojewody Galeckiego. Broń i samochód, ten ostatni 
jednak bez karabinu maszynowego, obecnie zwróco- 
no. Zawinił również pułk. Becker dlatego, że wyda- 
wał rozkazy telefonicznie, a nie przybył! na miejsce 
osobiścia. 

Dalsze obrady. 

Po tem wyjaśnieniu zadano ministrowi szereg 
pytań. Poseł Rahski (ZLN.) zainterpelowal, czy mi- 
nistrowi wiadomo, że oficerowie w kawiarni mówi- 
li, że nie będą strzelali do ludności. Poseł Lieber 
mann (PPS.) zaś zapytał, czy wiadomo jest, że w 
pewnem mieście oficerowie lżyli robotników i gro- 
zili przywódcom socyalistycznym powieszeniem. — 
Dokumenty o tem zajściu mówca na żądanie przed- 
sławi. Minister Szeptycki, odpowiadając na interpe- 
lacye posła Rabskiego (ZLN.) użył zwrotu: „Bardzo 
panów proszę, azeby mi oszczędzali pytań, na któ. 
re ani mogę, ani nia chcę odpowiedzieć". 

Poseł Anusz: „Dostaliście lekcyę od swego mini- 
stra“. Со Фо interpelacyi posta Liebermanna mini- 
ster zapytał o to, czy zajście nastapilo w Krakowie 
(czemu interpelant zaprzeczył), w tej chwili padł 
ze strony posła Załuski okrzyk: „Macie brudne ręce 
bandyci", Słowa te wywołały niesłychane oburzenie 
wśród opozycyi, która odpowiedziala potokiem wy- 
zwisk. Poseł Malinowski (PPS) zakrzyknął w stronę 


posła Załuskiego: „Nas, którzyśimy zdobyli niepodle- . 


głość, śmie ten szubrawiec tak nazywać — strzeż 
sie, bo cię spoliczkuje”. I w tej chwili poseł Mali- 
nowski rzuca sie na posła Zaiuske. Béjce, która la- 
da moment mogla wybuchnąć, umiano zapobiedz, 
ale wzburzenie trwało jeszcze długą chwilę. Scenę 
zakończył okrzykiem poseł Berlicki pod adresem 
posła Załuski: „A taką kanaliga nie będę siedział!" 
Poseł Barlicki wychodząc z sali trzasnął draviami 
tak silnie, że słyszano ten trzask w całym gmachu. 

Poseł Kościałkowski wytyka przewodniczącemu 
Mączyńskiemn stronniczość w prowadzeniu obrad, 
która wywołuje okrzyki prowadzące do nowych a- 
wantur. 

Następnie otwarto dyskusyę, w której poseł Zału- 
ska (ZLN) wystąpił z zarzulem, jakoby całą strze- 
laniną krakowską kierowali posłowie socyalistyczni 
Bobrowski i Marek, Mowca dziwi się, że, widząc to, 
władze krepowaly się okolicznością, że obaj są po- 
słami. Gdyby nawet najwyższe piastowali godności, 
to w takim momencie nie należy na to zwracać u- 
wagi. 

- 


ШИШҮҮ 
w Krakovie, 


„osiedzenie komisyi wojskowej. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Poseł Czapiński: „Co pan 
dzieć? Ty lajdaku i kanalio". 


W dalszej dyskusyi poseł Anusz (grupa Dąbskie- 
go) mówi: Ta co się stało jeat wielkiem nieszczę- 
ściem, które jeszcze długo będzie sie odbijało smut- 
nem echem po całej ziemi polskiej. Należy stąd wy- 
snuć konsekwencye, mogąca uzdrowić nasze stosunki. 
Niech panowie postawią siebie w położeniu żołnierza, 
strzelającego do swych braci. Ja dla siebie rzecz tę 
rozstrzygnąłem, gdyby mi kazamo strzelać do tłumu 
głodnych ludzi, upominających się о kęs chleba, dal- 
bym siebie albe sam zastrzelić, albo palnąlbym so- 
bie w leb. Nie wachalbym się natomiast strzelać do 
Uuméw kierowanych przez agenta obcego mocarstwa 
np. bolezewika. Gdyby się tak stało, jak radził oneg- 
daj poseł Wichliński i wojsko położyło trupem kil- 
kuset robotników, bez strat w samem wojsku, to pa- 
nowie myślicie, że skutki byłyby lepsze od skników 
katastrofy krakowskiej? 

Poseł Miedziński (grupa Dabskiero) zwraca uwage, 
że minister spraw wojskowych stwierdził winę gen. 
Cxikla 1 pułk. Beckera, podczas kiedy porel Załnska 
zapewnia, że wina jest po stronie robotnika. Jest to 
rozbieżność między ministrem a większością rządo- 
wą. Oficer szczególnie młodszy, gdy otrzyma na 1 
gaze, płaci długi i nic mu nie zostaje. Í od niego żą- 
dać, ażeby chcial strzelać i to celnie do tych, którzy 
о jego dobrobyt walczą? O rzecz blahą, o niedopn- 
szczemie robotników do Domu robotniczego użyto 
siły zhrojmej, która doprowadziła do ofiar tragicz- 
nych “anowie kopiecie przepaść między. wojskiem 
а udem. 

Poseł Lieherman oświadcza, że strajk jest prawem 
Konstylucya poręczonem. Strajk rozpoczęli maszyni- 
ści przeciwnicy PPS. element wśród robotników naj 
bardziej konserwatywny. Minister spraw wojskowych 
stwierdził, że od wojewody do ostatniego urzędnika 
przekroczono werystkie chowiązujące przepisy Wy- 
konawcze. . 

Posel Kofclatkowzki (Wyzwolenie) oświadcza, że 
bez sprawozdania ministra swaw wewnętrznych 
"Kiernika nis można wydać sądu o zajściach, Śledz- 
two należy zatem do przedstawiciela władzy cywil- 
nej wojewody Gałeckiego. On jeden miał prawo we- 
zwać interwencyi wojska i trzeba przedewszystkiem 
stwierdzić, czy i jak należało użyć wojska do row 
pędzenia thimów. 

W wyniku dyskusyi przedstawiono dwie rezolu- 
eye: pierwszą posła Liebermanna (P. P. S.), wyraża- 
jaca głęboki ból z powodn nieszczęścia, które w cza- 
si zajść ulicznych w Krakowie dotknęło załogę i lu- 
dność Krakowa, komisya wojskowa oczeknje dokia- 
dnego sprawozdania rządu о przyczynach i przebiegu 
tych zajść, oraz wdrożenia śledztwa przeciw tym, 
którzy złą wolą, czy tez opieszałością je wywołali. 

Druga posła Załuski bfzmi: Po wystuchanin spra- 
wozdania ministra spraw wojskowych o zajściach 
krakowskich w dniu 6 bm. ponad którymi góruje 
fakt niensłnchania władz wojskowych i fakt nieby- 
wałych ataków z bronią w ręku na wojsko, zbrodni- 
czych mran z pośród zebranego tinmn, ataku, który 
spowołowały ciężkie rany i śmierć wieln bohater- 
skich oficerów i Żołnierzy, komisya wojskcwa wzy- 
wa rząd, a w szczególności ministra spraw woisko- 
wych do przeprowadzenia surowego śledztwa w spra- 
wie oburzajacej zbrodni krakowskiej i ukarania win- 
nych zgodnie ze względn na bezpieczeństwo Rzeczy» 
pospolitej i honor sztandaru jej armii. 

W głosowaniu przyjęto te osłatnią rezolncyę 16 gło- 
sami przeciw 11, które się opowiedziały za rezolucyą 
posła Liekermanna. Rezołucya posła Załuski miała 
pierwotnie ton daleko ostrzejszy i atakowała imien- 
nie posłów Bobrowskiego i Marka, ale poseł Gruszka 
(Piast) po porozumieniu z odpowiedzialnemi czynni- 
kami skreślił niektóre ustępy i ton rezolucyi złago- 
dził. 

Komisya uchwaliła w końcu złożyć na trumnach 
żołnierzy wieńce i wysłać na pogrzeb deputacye złe” 
żoną z posłów Maczyńskiego, Kościałkowskiego, ks. 
Nowakowskiego, Annsza, Pieniążka i Sochy. 


—— 
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Dzisiejsze posiedzenie Sejmu 
manifestacya żałobną. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 8 listopada. (Wir.) Marszałek Sejmu 
Rałaj po porozumieniu z przywódcami kłubów ogra- 
niczył jutrzejsze posiedzenie Sejmu do manifestacyi 
żałobnej z powodu pogrzebu ofiar zajść krakowskich. 


| Obszerny porządek obrad, składający się z 12 pun- 
któw został przesunięty na następne posiedzenie, 

kfóre odbędzie się we wtorek 13 bm. 
0 


Dymisya min. Kolei Nosowicza? 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 8 listopada. (Z) „Kuryer Poranny“ po- 
daje: Rozeszły się tu dziś pogłoski o zgłoszeniu dy- 
misyi przez ministra kolei Nosowicza. 


Delegacya kolejarzy u premiera. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 8 listopada. (Z) „Kuryer Poranny" do- 
wiaduje się, że w dmiu jutrzejszym ma udać się do 
prezydenta ministrów delegacya kolejarzy z posłem 
Zulawskim na czele. Delegacya ma omówić osta- 
teczne postulaty i sprawę likwidacyi strajku. 


Zniesienie militaryzacyi kolejarzy 


Warszawa (Tel. wl.) Wobec powrotu do pracy ko- 


lejarzy, gen. Szeptycki wydał rozkaz zanulowania 
rozporządzenia o miliłaryzacyi kolejarsy w tych dy- 
rekcyach, w których do pracy już powrócono. 


Likwidacya straiku kolejowego. 


Warszawa, (PAT) Likwidacya strajku kolejowego 
odbywa się w myśl zarządzeń i postanowień władz 
kolejowych. Szczegółnie w okręgu dyrekcyi warszaw- 
skiej personal parowozowni przystąpił w całości do 
pracy. Do warsztatów zgłaszają się robotnicy i rze- 
mieślnicy dzienni. Na węźle warszawskim maszyni- 
ści i pomocnicy już wczoraj wieczorem zjawili się 
do pracy. 


Dyskusya nad ustawą o waloryzacyl 
danin publicznych. 


Grupa Dubanowicza przeciw projektowi min. Kucharskiego. 
(Telefonem od naszego korespondenia). 


Warszawa, 8 listopada (Wir). Komisya skarbowa 
pod przewodnictwem posła Moraczewskiego, prowa- 
dziła dyskusyę szczegółową nad projektem ustawy 
o waloryzacyi danin publicznych. 

Posel Jaroszyński (grupa Dubanowicza) wystapil 
przeciwko całemu projektowi usławy w jej obecnej 
formie i zażądał odroczenia obrad nad nią aż do 
podjęcia obrad nad przedstawić się mającym proje- 
Шет ustawy monetarnej i o banku emisyjnym. Po 
dyskusyi poseł Łypacewicz (Wyzwolenie) zgłosił 
wniosek formalny, ażeby trzecie czytanie projektu 
waloryzacyi odhylo sie po złożeniu do łaski wymie- 
nionych projektów. W głosowaniu za wnioskiem o- 
powiedzieli się prócz Wyzwolenia ТИтаійсу, Biało- 
sini, a także grupa Duhanowicza. Wniosek ten u- 
padł. 

W dyskusyi szczegółowej przyjęło cztery pierwsze 
artykuły, wprowadzające jako jednostkę podatkową 
franka złotego, oznaczoncgo wodług ceny złota па 


rynku londyńskim i banknotów funtowych na gieł- 
dzie warszawskiej. Wniosek posłów Jaroszyńskiego 
i Einsteina, ażeby urzędy podatkowe mogły przyj- 
mować obcą walute odrzncona. 

Przewodniczący Moraczewski złożył dwie rezolu- 
cye: 

Pierwsza wzywa rząd, ażeby wniósł projskł no- 
weli do ustawy mposażeniowej, której celem byłoby 
zrównanie podstawy wymiaru uposażenia z podała- 
wą wymiaru podatku. 

Druga rezolucya domaga sie od rządu, ażeby w 
państwowych instytucyach dopuszczono do składa- 
nia oszczędności, płatnych w markach polskich a 
obliczonych we frankach złotych. Oszczędności te, 
byłyby przeznaczone wyłącznie na spłałę rat podat- 
kowych tak, że nie mogłyby być na inny cel uży- 
te. Głosowanie nad temi rezolucyami odbędzie się 
na następnem posiedzeniu. 


l S 


Ktomaprzeprowadzaćremontmieszkania? 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 8 listopada. (Wir.). Na komisyi pra- 
wniczej załatwiomo projekt ustawy dotyczący pod- 
wyższenia opłat sądowych na terenie Małopolski. 

Następnie komisya w dalszym ciągu obradowała 
rad projektem ustawy a ochronie lokatorów. Rozpa- 
trywala w szczególności art. 12, przewidujący, iż 
w prawa zmarłego lokatora mega wajść członkowie 
jego najbliższej rodziny, która żyła z nim w osta- 
tnim okresie razem w „mieszkaniu. i 

Nastepnie rezpatrywano sprawę remontn mie- 
wzkan. Projekt rządowy uwalnia właściciela od ойо- 


И, pracy zapowiała reorganizację 


wiązku remontu, jeżelisczynsz na to nie wys!arcza. 
Poseł Pużak domaga się oddawania takich kwestyi 
urzędowi rozjemezemu. Poseł Sommerstein proponu- 
je. ażeby połowę czynszu, jaka ma być przeznaczo- 
na na remont, była zwolniona od podatków, zaś w 
wypadkach niemożności poniesienia kosztów remen 
tu przez właściciela, należy sprawę skierować do 
urzędu rozjemczego dia oceny, o ile lokatorzy mają 
się przyczynić do kosztów remontu. Ostateczne sfor- 
mulowanie nastąpi na następnem posiedzeniu, 


ТҮ 


Posiedzenie komisyi ochrony pracy. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 8 listopada. (Wir.) Na posiedzeniu ko- 
misyi ochrony pracy, minister Smólski przedstawił 
dotychczasową działalność i program ministerstwa 
i zapowiedział wniesienie szeregu projektów ustaw 
o charakterze społecznym, oraz oświadczył, że dążyć 
hędzie do unifikacyi ustaw o ubezpieczeniu społecz 
nem. Wykonanie ustaw o zabezpieczeniu na wypa- 
dek bezrobocia uzależni od wyszukania źródeł pokry- 
cia. W przygotowaniu jest projekt ustawy o uhez- 
pieczeniu na wypadek niezdolności da pracy. Mini- 
ster chce przeprowadzić dalej reorganizacye kas cho- 


PAI 


rych, ażeby zdobyły zaufanie ludności. Stan finan- 
sowy kas chorych jest opłakany. Bezrobocie u nas 
nie jest groźne, bo mamy 70.000 bezrobotnych, pod- 
czas kiedy w Anglii jest póltora miliona. 

Poseł Rudnicki Z. L. N. zgłosił rezolucye, wzywa- 
jaca rząd, ażeby usnął z ministerstwa pracy agita- 
torów pojitycznych i rozwiązał zarząd kasy chorych 
m. Krakówa na skutek opłakanej roli, jaką zarząd 
ten odegrał podczas ostatnich zajść. Głosowanie nad 
tą rezolucyą odbędzie się na posiedzeniu następnem. 

ж чё 


Rozpaczliwe położenie Polaków w Westfalii 


Essen. (PAT.) Koncern Stinnesa zamierza zamknąć 
zwoje fabryki 10 listopada, a wobec wzmagającego 
sie bezrobocia sytnacya robotników polskich w West- 
falii staje się krytyczną. Odmówiono zapomogi optan- 
tom polskim, pomimo postanowień art. 427 i 268 tra- 
ktatu wersalskiego i odnośnych ustaw niemieckich, a 
z braku funduszów ani związki górnicze, ani meta 


| lowe nie mogą im przyjść z pomocą. Robotnicy po- 

| zbawieni zarobków i zapommóg zwracają sie codzien- 

ı nie do konsula polskiego w Essen o pomoc, albo wy- 
slanie ich do Polski. W rozpaczliwej sytuacyi znaj- 
duje się 2.080 robotników przeważnie z rodzinami, 
tak, że liczba potrzebujących pomocy doraźnej wy- 
nosi około 5.600 osób. 


Armia w Bawaryi ma już Króla! 


(Telegram wlasny „I. 


Monachinm, 8 listopada. Przewodniczący Związku 
bawarskich związków oficerskich nułk. von Tann- 
stein wydal do oficerów następujący tajny okólnik 
z dnia 8 października: 

„Jego Królewska Wysokość objawił w dniu 
września swoje życzenie i rozkaz, aby byli ohicero- 
(wie, pomni swej przysięgi, bezwzględnie poddali się 


Kuryera Codziennego”. 


pod rozkazy Generalnego komisarza p. von Kahra i 
komendanta kraj. gener. von Lossow, który oddał 
się do dvspozycyi komisarza generalnego. Najwyższy 
nasz Wódz jest zdania, że nie chodzi obecnie o 
kwestye dynastyczne, ale o los bawarskiej i niemie- 
ckiej ojezyzny“. 


Reichswehra grozi usunięciem 
Stresemanna. 


Berlin (AW). Dotychezasowe usiłowania kancle- 
rza Stresemanna, eolem nznpełnienia swojego gabi- 
natu, z którego — jak wiadomo — wystąpili socya- 
listyczni ministrowie, snełzły na niczem. Prawie 
wszystkie stronnictwa Reichstagu dążą do obalenia 
dra Stresemanna Przywódcy stronnictwa пасуопа- 
listycznego oświadczają się za rządem prawicy, albo 
za pozaparlamentarna dyktatura. Reichswehra doma 
ga się rządu nacyonalistycznego i odgraża się w ra- 
zie opozycyi dra Stresemanna, wydalić go gwałtem 
z pałacn. 


Przygotowania do rozbrojenia 
sotni proletaryackich w Turyngii. 


Weimar. (AW.) Komendant turyngskiego kontyn- 
gentu obrony krajowej, otrzymał znaczne posiłki w 
postaci większej ilości bałalionów piechcty oraz arty- 
leryi i kawaleryi. General Reinhardt zakomuniko- 
wał o tem rządowi turyngskiemu, donosząc mu rów- 
nocześnie, że nowe te posiłki mają za zadanie pize- 
prowadzić rozbrojenie i rozwiązanie sotni prolcta- 
ryackich, które teroryzują ludmość. 


Nędza wśród dzieci niemieckich. 


Berlin (AW). Na onegdajszem posiedzeniu komi- 
gyi ratunkowej stwierdzono, że wśród młodzieży ale 
mieckiej szerzy sig straszna nędza, tysiące dzieci gi- 
nie z glodu, bez żadnej pomocy. 


ШЇЇ podejmie grbronę kalal ЇН 


Wiedeń, (AW.) „Acht Uhr Blatt“ donosi z Paryża: 
Ze względu na groźną sytuacyę w Berlinie odbywa 
się obecnie między państwami sprzymierzonemi wy- 
miania zdań w sprawie udzielenia ochrony misyom 
zagranicznym w Berlinie, oraz mieszkającym tam 
cudzoziemcom. Rząd francuski proponuje wysłanie 
specyalnego oddziału ochronnego, któryby się skladał 
z sił wydelegowanych przez wszystkie państwa 
sprzymierzone. Rozważana jest również sprawa woj- 
skowej ochrony najważniejszych linii kolejawych w 
Niemczech. 
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Lozanna. (PAT.) Dzisiejsze posiedzenie sądu było 
poświęcone przesłuchaniu świadków. Komunista fran- 
cuski Rapaport wygłosił całą konferencye o rewolu- 
cyi rosyjskiej. Świadek Murald podał szczegóły are- 
sztowania i śmierci wuja Conradiego. Edyta Con- 
radi, kuzynka oskarżonego opisała tortnry, przecier- 
piane przez nią w Rosyi. Opowiadania to wywołało 
silne wrażenie. Na posiedzeniu popołudniowem prze- 
słuchano amerykańskiego inżyniera kolei syberyj- 
skiej, Schlitha, który oświadczył, że generałowie ro- 
syiscy myślą wyłącznie o własnym interesie. Prze- 
słuchany potem profesor rosyjski, Kincznikew, były 
minister spraw zagr. w rządzie admirała Kolczaka, 
składał zeznania o białym terrorza w Rosyi i wyra-- 
żał się przychylnie o sowiatach. Następnie zeznawał 
aptekarz Gladstone, były prezes szwajcarskiej 11101 
Narodowej, który swego czasu w senzacyjny sposób 
wezwał Worowskiego do opuszczenia Szwajcaryi, 
powołując sie na obelżywe dla tego kraju listy, któ- 
rych Worowski był autorem. Powództwo cywilne sta- 
raoł się dowieść, że listy te nigdy nie istniały. 
Wreszcie przesłuchiwano starszego kelnera hotelu 
Cecil, który pierwszy po zabójstwie podszedł do Con- 
radieog i odebrał mu rewolwer, Gonradi powiedział 
wtedy: „To ja zabiłem Rosyan“, z czego oskarżenie 
wnosi, że Conradi wbrew późniejszym zeznaniom 
chciał zabić nietylko Worowskiego. Pod koniec roz- 
prawy publiczność zgotowała owacyą adwokałowi 
Gonradi'ego, gdy ten zarzucił brak uczuć patryatycz- 
nych adwokatowi powództwa cywilnego, naluralizo- 
wanemu Rosyaninowi. 


Ratyfikacya konwencyi 
z Jugosławią. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 8 listopada (Wir). Na komisyi spraw 
zagranicznych nie przyszło do sprawozdania о wy” 
niku konierencyi rządu polskiego z przedsławicie- 
lem sowieckim Koppem. Komisya przyjęła natomiast 
projekt rałyfikacyi konwencyi handlowej między 
Polską a Jugosławią, oraz projekt ratyfikacyi kon- 
wencvi o zwalczaniu handlu kobietami i dziećmi 
wedlug referatu Kosmowskiej (Wyzwolenie). 


0 poparcie przemysłu ludowego. 
(Telefonem od naszego korespondenia). 


Warszawa, 8 listopada. (Wir.) Na kamisyi przemy- 
słowo handłowej przyjęto wniosek posła Malinow- 
skiego (Wyzwolenie) o poparcie przemysłu ludowego. 
Nastepnie komisya przyjęła ze swej strony konwen- 
cyę handlową z Jugosławią. 


Banda Muchy napada na pociągi. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Lwów, 8 listopada, (A) Ubiegłej nocy banda Mu- 
chy dokonała zuckwalego nepadu na pociąg, jadący 
z Baranowicz do Sarn między stacyami Budy a La- 
chowice. Banda złożona z 50 opryszków zatrzymała 
pociąg i obrabowala pasażerów z mienia i garderoby 
do tego stopnia, że pozostawiła ich prawie w negliäu. 
Wartość zrabowanych rzeczy wynosi około 70 mi- 
liardów. Po dokonaniu rabunku banda przelozywszy, 
zrabowane rzeczy na wozy uciekła w lasy, 
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Zajął on Monachium i ogłosił nowy rząd. — Ludendorff naczelnym dowódcą wojsk. 


Monachium. (PAT.) WBK. Wczoraj o godz. 840 
przed browarem mieszczańskim, gdzie na zgromadze- 
niu przemawiał komisarz rządu, Kahr, przybyło 8 au- 
tomobilów ciężarowych z uzbrojonymi narodowymi 
socyalistami (Hitlerewcy), którzy obsadzili wszystkie 
wejścia. rozstawili posterunki i zamknęli ulicę. O 
godz. 10.15, gdy Kahr ukończył mowę, Hitler na czele 
600 uzbrojonych wkroczył na salę, proklamował nsu- 
nięcie obecnego rządn hawarskiego oraz ogłosił nowy 
rząd, składający się 2 byłego prezydenta policyi Póh- 
nera, jako naczelnika państwa, generała Ludendorfía 


jako naczelnego komendanta krajowego, generała 
Lossowa jako ministra obrony krajowej, Hitlera jako 
kierownika politycznego i szefa policyi Seisnera, 
jako ministra policyi. Gmach browaru mieszczań- 
skiego jest obecnie w dalszym ciągu otoczony oddzia- 
lami Hitlera. Obecnie oddziały związków „Oberland“ 
i ,Reichsilagge” wkraczają do miasta i obsadzają 
różne punkty. Stanowisko Reichswehry nie jest je- 
szcze znane. Jak słychać, Reichwehra brata się z od- 
działami hitlerowskiemi. 


--0- 
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Szczegóły afery monarchistów bawarskich i węgierskich. 
(Telegram własny „Il. Kuryera Codziennego"). 


Endapeszt, 8 listopada. (U) Jakkolwiek policya nie 
ogłosiła żadnego komunikatu o aferze Ulaina, to 
dzienniki podają informacye, które dają pogląd na 
całokształt tej dziwnej afery. 


Otóż po kilkutygodniowych rokowaniach pomiędzy 


przywódcami „hackenkreuzleröw" bawarskich i wę- 


gierskich stanęła umowa, w której nareczana sobie 
wzajemnie daleko idącą polityczną i wojskową po- 
moc co do przeprowadzenia swoich płanów rewola- 
cyjnych, jak też co do dalszego współdziałania po 
zdobyciu rządów w Niemczech Austryi i na Wę- 
grzech. Ulain miał wczoraj tę nmowę zawieźć do Mo- 


nachium do Hittlera, ażeby od niego otrzymać kontr= 
umowe Organy policyjne zatrzymały Ulaina w po- 
ciągu i skonfiskowały oryginał umowy węgierskiej 
oraz zarządziły aresztowanie Ulaina. Znaleziono nad- 
to program działalności ,hackenkreuzlerów" węgier- 
skich i niemieckich, dotyczącą głównie ożywienia 
tych ruchów na Węgrzech. Przed dwoma tygodniami 
otrzymali Węgrzy wiadomości z Monachium, że czas 
do działania jest hiiski, a nadto przybył mąż zaufa- 
nia Hitlera do Buganesziu, ażeby omówić z Węgrami 
ostateczne szczegóły. Dzienniki donoszą dalej, że 
Ulain był w marcu w Monachium i tam konferował 
z Kaarem i Hitlerem w pewnej wilii pod miastem. 
W kilka dni później spotkał się Ulain z Ludendorfem, 
który zapewnił, że Niemcy najdalej za dwa miesiące 
wkroczą do Berlina, A wówczas zaprowadzi sie i 
w Budapeszcie rządy „hakenkrenzlerów". W czasie 
konferencyi Ludendorf miał powiedzieć, że waha 
się jednak zawierać umowy z Węgrami, ponieważ 
uważa ich za niepewnych. Hitler miał się obrazić, 
co nie przeszkadzało mu jednak dalej konferować 
z Ludendorfem. Starał się on następnie przekonywać 
Ludendorfa, że na Węgrów, z którymi będzie praco- 
wał można liczyć na pewno. Rząd węgierski miał 
wiadomości o tej robocie i obserwował Ulaina stale. 
Przeciwko Ulainowi będzie wytoczone śledztwo a 
zdradę stanu. 


Zostatniei chwili. 


ҮЛ wyraża WStölszucie rodzinom mnr imi 


Warszawa. (PAT.) We czwartek dnia 8 bm. o g. 
17 zebrała się rada ministrów. Po otwarciu obrad 
prezes rady min. Witos wygłosił następujące prze- 
mówienie: 

Dnia 6 listopada tego roku stal się Kraków wi- 
downią ubołewania godnych wypadków. Dwóch ofi- 
cerów i kilkunastu żołnierzy zginęło tragiczną śmier- 
cią, spełniając ciężki obowiązek obrony porządku i 
praworządności, kilku oficerów i kilkudziesięciu żoł- 
nierzy zostało ciężko lub lżej rannych, stojąc na po- 
sterunku. Ta ciężka strata budzi głęboki żal u spole- 
czeństwa i rządu, a jest boleśniejsza z tego powodu, 
że zadana została rękami własnych współobywateli, 
którzy się dali do tych zbrodni spowodować. Imie- 
niem rządn wyrażam naszej tak dotkniętej armii i 
nieszczęśliwym rodzinom rannych i zabitych najgłęb- 
sze współczucie. Na znak żałoby zamykam posie- 


dzenie. 

Przemówienia tego wysłuchali ministrowie stojąc. 

== ШЕ =, 

Warszawa. (PAT.) Prez. ministrów Witos wysło- 
sował we czwartek dwie następujące depesze do Kra- 
kowa: т 
X 


Aresztowania za rozszerzanie 
antypaństwowych odezw. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Lwów, 8 listopada. (A) Władze sądowe zawiesiły 
dziś areszt śledczy nad Ferdynandem Langiem i 
Stanislawem Talarkiem, prezesem zawodowego zwią- 
zku pracowników kolejowych za rozszerzanie anty- 
państwowych odezw. 


= 
Bandyci w sklepie jubllerskim w N. Jorku 


Nowy Jork. (PAT.) Reuter. Trzech uzbrojonych o- 
sobriköw wtargnelo do sklepu jubilerskiego i po ste- 
roryzowaniu obecnych w sklepie zabrali 75 tysięcy 
dolarów i kosztowności. 


un — 


Pe zamknięciu kroniki. 
ermano H ТІПТІ ШЕШТІ) 


A wieczorem otrzymaliśmy następującą ode- 
zwę: 

Województwo wzywa wszystkie osoby zamieszkałe 
w Krakowie i okolicy, posiadające broń i amunicye 
wojskowa, aby w ciągu 24 godzin złożyły je w Dy- 
rekcyi Policyi w Krakowie. 

Na wypadek niezastosowania się do powyższego 
polecenia, to znaczy nie oddania broni w przepisa- 
nym terminie, hędą nchylajacy się w razie znale- 
zienia m nich broni i amunicyi wojskowej, расіа- 
gnieci do odpowiedzialności karno-sądowej, jako win- 
ni, lub współwinni, względnie uczestnicy zbrodni z 
paragrafów 68, 171 i 185 u. k. 

Р. o. wojewody: Olpinski, podsekretarz stanu. 

FAŁSZYWA INFORMAGYA. Jak się dowiadujemy, 
wiadomość podana w jednem z pism krakowskich, 
jakoby nacz. stącyi nadinspektor Poliman wraz z u- 
rzędnikami ruchu opuścił we wtorek swe stanowisko, 
jest nieprawdziwa. 

(2) PRZEDRUKOWYWANIE MAREK POCZTO- 
WYCH. Ministerstwo poczt oddało znaczną ilość zna- 
czków do naddrukowania na nich wyższych wartości 
drukarniom prywatnym. 

(U) BRAT ZYTY W WIEDNIU. Brat ex-cesarzowej 
Zytv. książę Rene Pharma zatrzymał się w swojej 
podróży z Paryża do Budapesztu na kilka dni we 
Wiedniu, celem załatwienia swoich prywatnych inte- 
reséw. 


Generał Żeligowski, dowódca korpusu krakowskiego 
Proszę Pana Generała wyrazić imieniem rządu ro- 
dzinom poległych oficerów i żołnierzy wyrazy głębo- 
kiego współczucia. Witos. 

Dowództwo 8-go pułku ułanów. 

Bolejąc głęboko nad stratą poniesioną przez pułk, 
skutkiem tragicznej śmierci oficerów i żołnierzy, po- 
ległych dnia 6 listopada, przesyłam pułkowi imie- 
niem rządu wyrazy głębokiego współczucia. Witos. 


Gen. Szeptycki będzie reprezentował 


Prezydenta Rzeczypospolitej na pogrzebie 


Warszawa. (PAT.) Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął we czwartek popołudniu min. spraw wojsk. 
gen. bbroni Szeptyckiego, który przedłożył panu Pre- 
zydentowi krótkie sprawozdanie 2 wtorkowych krwa- 
wych wypadków krakowskich. Pan Prezydent upo- 
ważnił pana ministra spraw wojskowych generała 
broni Szeptyckiego do reprezentowania pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej na pogrzebie poległych ofice- 
rów i żołnierzy, który się odbędzie w Krakowie dnia 
9 bm. i do złożenia wieńców na trumnach poleglych 
imieniem pana Prezydenta. 


< 

(U) DOLAR W BERLINIE 630 MILIARDÓW MA- 
REK. Dolar osiągnął dzisiaj kurs 630 miliardów ma- 
rek niemieckich. 


Akta 1923 r. 

Nr. k. 43. | 

Wimieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej. 


Sąd Pokojn II. okr. w Kazimierzy W. w obecności 
sędziego Rozbowskiego i ławników Wojtasika i Plat- 
ka, rozpoznawszy sprawę z oskarżenia Policyi Pań- 
stwowej przeciw Szmulowi Rodzyńskiemu o lichwę 
żywnościową na zasadzie art. 119 u. p. B. i art. 19 i 
32 Ust. z dnia 2 lipca 1920 т. Nr. 67 Dz. Ust. oraz art. 
60 i 62 przep. tymez. — postanawia 


Szmula Rodzyńskiego, syna Icka i Gitli z Koszyc, 
lat 34 liczącego, uznać winnym, że w maju roku 
1922 pobrał za 1 kg. mięsa koszernego 600 lub 700 
mk., podczas gdy wedle cen wyłycznych w owym 
czasie 1 kg. takiego mięsa koszłował 540 mk., zatem 
w każdym razie pobrał cenę nadmiérna, a to wedle 
orzeczenia komisyi do badania cen i zysków przy 
Starostwie w Pinczowie z dnia 9/1X 1922 т. czem 
dopuścił się -enia z art. 19 Ust. z dnia 2 lipca 
1920 r. Nr 67 Dz. Ust. poz. 449 i za to skazać go na 
grzywnę w kwocie 10.000 mk., w razie niesciggal- 
ności tej grzywny, na karę pięciodniowego :.:csztu 
i złożene opł. sądowej w kwocie 1000 mk. Zarazem 
zarządzić wywieszenie tego wyroku na lokalu sprze- 
daży mięsa przez Rodzyńskiego przez 10 dni. 

Dnia 1 lutego 1923 
(Następują podpisy) 

Za zgodność z oryginałem 
Sakretarz Sądu 


St. Piątek. 
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SCHELLACK 


Orange T. N., felnst Lemon, Rubin A. €. 
róźnych gatunków poleca ze składu konsygnacyjnego 


Dom Agenturowo-Handlowy 


JEREMIA ELBINGER 
Warszawa, Senatorska G. 


Sprzedaż tylko hurtowa z oryginal- 
nemi skrzynkami. 2971 


Przetarg ustny. 


Magistrat m. st. Warszawy podaje do wiadomości, 
że dnia 20 listopada 1923 r. o godz. 1 w biurze 
Wydziału Budownictwa, Krakowskie Przedmieście 
Nr 1, odbędzie się ustny przetarg na sprzedaż: 


Jednego Silnika Diesel’a 
miejskiej elektrowni w Mokotowie 


3-cylindrowego o mocy 250 K. M. budowy Zgorzeli- 
ckiej fabryki maszyn z r. 1918, bezpośrednio spre- 
żonego z prądnicą Siemens-Schukerta na prąd stały 
o mocy 175 KW i napięciu 2 x (220—235) Woltów 
z dzielnikiem  Doliwo-Dobrowolskiego, 2 jednem 
polem marmurowem tablicy rozdzielczej, 2 Ampero- 
mierzami, 1 Woltomierzem i 1 wylacznikiem ma- 
ksymalnym. Silnik obecnie pracuje na 2 cylindry 
i wymaga częściowego remontu. 

Reflektanci winni przed rozpoczęciem licytacyi 
złożyć w Kasie Wydziału budownictwa wadvum 
w sumie 50 milionów marek, która to kwota po licy- 
tacyi zostanie niezwłocznie zwrócona. Utrzymujący 
się przy licytacyi winni natychmiast złożyć 10% 
sumy kupna w charakterze zaliczki, pozostala zaś 
sumę w ciągu 2 tygodni, a zakupiony silnik roze- 
brać i wywieźć najdalej w ciągu 2 miesięcy, gdyż 
w przeciwnym razie kapno będzie unieważnione 
bez zwrotu sumy zaliczkowej i wadyalnej. 

Licytacya rozpocznie się od sumy 23.000 zł. pol. 
wzwyż, licząc 1 zł. pol. równy 1 frankowi złotemu. 

Silnik jest do obejrzenia w ruchu w Elektrowni 
Mokotowskiej (Warszawa, Sandomierska 9) w dni 
powszednie po uprzedniem porozumieniu się z kie- 
rownikiem Elektrowni tel. Nr 94—17 albo 227—20. 
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MAGISTRAT M. ST. WARSZAWY. 


Hurtownicy, Kooperatywy, 


Konsumy! 
dostarczam wagonowo: 


Pszenicę . . Мир. 2,600.000 za 100 Kg. 
Żyto . a . . *” 1,700 000 ” ” 9 
Owies . . . „ 1600000 ,, „ „ 
Jęczmień . , , 17000 , „ „ 


Ziemniaki. . M 320.000 „ . 


Cebula . . . yp 450.000 „ . 

Јаја . . . M 6.500 „ sztukę 

oraz kiikadziesiąt tysięcy gęsi i inne artykuły 
spożywcze. 2971 


Ceny oryentacyjne bez zobowiązania. 


Agencya Handlowa Kaz. Wróblewskiego 
Kraków, Aleja Słowackiego L. 17. 


Zapisuicie sie па czionków 
Pogotowia -- i piaécie!! 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY” — Nr. 281. Sobota, 10 lislopada 1923 r. 


„LEMIESZ = 
FABRYKI PŁUGÓW I MASZYN ROLNICZYCH 
SPÓŁKA AKCYJNA W KRAKOWIE 


zawiadamia P. Т. Akcyonaryuszy, że sztuki НІ emisyi zostały 
już skonfekcyonowane i wydawane będą na podstawie kwitów 
kasowych od dnia 9 listopada 1923 w godzinach przedpołu- 


k= a 


| Lokale i mieszkania | 


MIESZKANIE z 3 pokoi — 
2 komfortem, natychmiast 
poszukiwane. Zgłoszenia do 
firmy Federowicz i Palun- 
gyay, Kraków, Podwale 6. 


LOKAL sklepowy w kÉród- 


mieściu posznkiwany. Zgło- | 


szenia pisemne do Admin. 


1555 | 3 
— |starszego mężczyzny z do- oraz legitymacyę kolejową 


Ñ 

DLA CÓRKI 13 letnie] s?n- | ARAŻURY do lamp elektry- 
kam pokoju na 6 tygodni cznych, gazowych, nafto- 
ew. bez utrzymania w do- wych — gotawe i na zamó- 
brej rodzinie. Oferty do Ho- | wienie. Wytwórnia Inż. Ja- 
tela Pollera Nr. 45. 1594 strzębskiego, Kraków, Slaw- 
| ------ | RE 30. 47 
| POSZUKUJĘ w malem mia | — = 

ateczku = województwie ZGUBIONĄ karte odrocze- 
krakowskiem pokoju z ent | nia na jeden гок, wydanę 
kowitem utrzymaniem dla | przez Р. К. U. Przemyśl, 


brego domu — najchętniej | па nazwisko Tworzydło п- 
przy rodzinie korze в nieważniam. 1573 
|lub innego emeryta. Zgło- 5 ӨН a 
|szenia z podaniem kosztów | POSZUKUJE się dzier2a- 


dniowych od 9—1 w Polskiem Towarzystwie Handlowem 5 .А. 
„Centralna Buchalterya” w Krakowie, Sławkowska 1. 
Sztuki nieodebrane w przeciągu 1 miesiąca tj. do dn. 9 grudnia 1923 
сет kuchennym lub bez — | 


zostaną złożone na koszt subskrybentów do depozytu bankowego. 
A ڪڪ‎ A SS lecz z osobnem wejściem. — 
= —— ——————— | Әлісініса obojętna. Łaska- 
Wykonuję 


wszelkie prace w zakres tapicersko - dekoracyjny | we zgłoszenia pisemne do | 
wchodzące, jakotez wytwarzaniu mebli klubowych Adm, r PAPSTA Dur ү 

w najnowszym stylu, oraz i wszelkie przeróbki w domu i za domem. saa ge: 

ü е 
Stanisław Obecny 
tapicer | dekorator жу куз 
ków „Spokolny“ 
ulica Plaszowska 227. Kr. 

oe 
Rzadka okazya! 
Sprzedam udział mój przeszło 70%, 
akcyj w fabryce bezkonkurencyjnej i lu- 
kratywnej branży tłuszczy spożywczych, 
przyczem objęty być może urząd dyrektora. 
Do objęcia potrzebny kapitał równowartości 
25—30.000 dolarów. Przedsiębiorstwo ro- 
kuje wielką przyszłość i nieograniczone mo- 
żliwości rozwoju. Oferty tylko od reflektan- 
tów dysponujących wymienioną sumą upra- 
sza slę nadsyłać pod „Okazya 1284” do 


Tow. Akc. „Reklama Polska“ 
i j Poznań, Aleje Marcinkowskiego 6. 


Kuryera pod „Odstępne. | 
1606 | 


DWA miliony i więcej mie- 
sięcznia dam za pokój z pie- 


AKADEMIK poszukula od | 
15-g0 pokoju przy inteligen- 
tnej rodzinie z wiktem lub 


| 


20 


Fabrykę kilimów Rza 
wydzierżawię na warunkach Spółki. 


Zgłoszenia: Biuro Dzienników Henryka Buchstaba 
Lwów, Legienów 21 pod „Kilimy“. 2973 


[ШИ Bielizny ТҮШ 


8. A. w Krakowie 


zawiadamia że akcjonaryusze mogą pod- 
nieść łączną dywidendę 50% za rok 1922 
w Zakładzie Kredytowym Miast Malopol- 

skich Kraków Rynek 34. 2979 
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Podwyższenie kapitału akcyjnego z Mk. 200,000.000 
19 Mk 690,000.000 | | 
(Vi. emisya, sztuk 300.000). 


Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy uchwaliło w dniu 13 maja 1923 r. podwyższyć kapi- 


300.000 sztuk pełno wpłaconych akcyi po Mp. 1000 nom. wartości, przekazując równocześnie 
Radzie Zawiadowczej określenie terminu, oraz ustalenie szczegółowych warunków dla emi- 
syi. Na podstawie tej uchwaly Walnego Zgromadzenia, zatwierdzonej postanowieniem mini- 
strów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 10 sierpnia 1928 r., Rada Zawiadowcza zgo- 
dnie z uchwałą powziętą dnia 6 października b. r. rozpisuje na następujących warunkach 


Subskrypeye: 


1) Dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje do dnia 4 grudnia b. r. prawo pierwszeń- 
siwa do poboru w stosunku jednej akcyi VI emisyi na jedną akcyę z pprzednioch emisyj po 
cenie emisyjnej (7) siedmiu złotych polskich, równych tejże ilości franków złotych, za jedną 
akcyę według przeciętnego kursu Giełdy Warszawskiej ostatnio notowanej przed dniem za- 
płaty. W tej cenie emisyjnej mieszczą się koszta koniekcyi akcyi i podatek emisyjno-giełdo- 
wy. Prawo to nie wykonane w powyższym terminie gaśnie bezwarunkowo. 

2) Gelem wykonania powyższego poboru mają dotychczasowi akcyonaryusze równocześnie 
ze zgłoszeniem złożyć posiadane przez siebie akcye dawnych emisyi, ewentualnie dowody 
posiadania na akcye klauzurowane, oraz zapłacić całą należną sumę w jednem z miejsc sub- 
skrypcyjnych. Złożone akcye i dowody zostaną zaraz zwrócone po uwidocznieniu na nich wy- 
konania prawa poboru. 

3) Gena emisyjna akcyi poza przysługującym dotychczasowym akcyonaryuszom prawem 
poboru wynosi (10) dziesięć złotych polskich, równych tejże ilości franków złotych, za jedną 
akcyę według przeciętnego kursu Giełdy Warszawskiej ostatnio notowanego przed dniem za- 
płaty. W tej cenie emisyjnej mieszczą się koszta konickcyi akcyi i podatek emisyjno-gieldo- 
wy. Zgłoszenia przyjmowane będą najpóźniej do dnia 4 grudnia 1923 r. Równocześnie ze zgło- 
szeniem należy złożyć calą należną sumę w gotówce. Repartycyę tych akcyi na zasadzie po- 
wyższych zgłoszeń przeprowadzi Zarząd Towarzystwa, a na wypadek nieprzydzielenia akcyi 
zwróci najdalej do dnia 31 grudnia 1923 r. rzeczywiście wplacona sumę wraz z 4% odset- 
kami. 


ntrzymania pod Niesiolow- 
ski Franciszek, Chrzanów. 

1592 
POSZUKUJĘ pokoju z pie- 
cem kuchennym. Czynsz z 
góry. Dzielnica obojętna. — 
Dyskrecya zapewniona. Zglo 
szenia pisemne do Admin. 
Kuryera pod „70—80 mil“ 

1530 
POKOJU umeblowanego — 
posznknją dwaj medycy. — 
łaskawe zgłoszenia pisemne 
do Adm. Kuryera pod „В.“ 

54 


feryach miasta w nowym 
domu zaraz do wynajęcia. 
Czynsz za rok 2 góry bez 
odstępnego. Zgłoszenia pi- 
semne z podaniem czynszu 
proszę skierować do Adm. 
Kuryera pod „Miege 76 
1 


| Nauka | wychowania | 


KURSA maturyezne „Wie- 
dza“ Kraków, ul. Dinga 74. 
przygotowują do matury 
gimnazyalnej wszystkich 
typów i seminaryalnej. A- 
nalog. kursa pisemne zapo- 
тоса Świeżo fachowo opra- 
cowanych instrukcyj i ob- 
јабпіел. Uezniom і nezeni- 
com kursn pisem. przysłu- 
guje prawo nezęszczania raz 
na tydzień na wykłady zbio- 
rowe. Wypożycza się pod- 
ręczniki. Dla Wojskowych 
znaczne тігі. 1508 


DO MATURY, egzaminéw, 
przygotowuję niezawodnie. 
Zgłoszenia pisemne do Ad- 
min. Kuryera pod „Gwa- 
raneya”. 1316 


PRZYJMĘ zaraz pannę z 
inteligentnego domu ez 
różnicy wyznania do ezte- 


roletniego chłopczyka na 
wyjazd, Wymagane sa 
kwalifikacye, Świadectwa 1 


poważne polecenia. Zelo- 
szenia pisemne z fotogra- 


fia do admin. Kuryera 
pod „Dr.". 1589 
POSZURUJE się mlodego, 


dobrze wychowanego ozlo- 
wieka do opieki í pomocy 
w naukach nad chłoncein 
12-letnim, uczniem trzeciej 
klasy gimnazyalnej. Zaję- 
cie popołudniowe dwugo- 
dzinne. Warnnki do umo- 
wy. Zgłoszenia osobiste nl. 
Batorego 14 od 3—4 drowa 
Skórczewska. 160 


POTRZEBNY od zaraz na- 
uczyciel do trojga dzieci 
2, ñ, 4, normalna огах mu- 
zyki pianina і skrzypców 
na wieś. Zgłoszenia z pole- 


ceniami kierować pod 

dresem: J. Delong, Chio- 
pice, p. Jarosław. 1613 
RUTYNOWANA zdolna 


nauczycielka szuka w Kra- 
kowie lub blisko samodziei 
nej lekoyi zakres powszech- 
nej i gmnazyum niższegu, 
francuski, niemiecki, pnu- 
zyka, ewentualnie dozór 
dzieci. Mieszkanie, utrzy- 
manie, pensya. Administra 
cya „Energiezna“. 1509 


AKADEMIK obejmie le- 
kcyę w Zakopanem za ntrzy 
manie. Zgłoszenia do Adm. 
pod „Snmienność", 1529 


AKADEMIE ndziela lekeyi 
za mieszkanie lub wynagro 
dzenie. Wiadomość w Adm. 
Knryera pod ,Akademik 
Iei 154) 


ЫЖІНТЕЗ| 


WILLI lub połowy domku 
o dwóch mieszkaniach do 
wydzłerżawienia poszukuje 


4) Nowe akcye parlycypują w zyskach Towarzystwa od 1 stycznia 1923 r. i wydawane {| Lg Y у 78—05.  Zyblikiewi 
będą od 15 stycznia 1924 r. za zwrotem odnośnych tymczasowych połwierdzeń. = = === 
SKRADZIONO papiery 


ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 
W Krakowie: Zarząd Towarzystwa przy ul. Slraszewskiego 1. 27 I p. 
Polski Bank Przemysłowy, Oddział w Krakowie. 
Dom Bankowy H. Ripper i Ska, Rynek gł 1. 17. 
W Warszawie: Zarząd Towarzystwa przy ul. Horlensyi 1/7 
Bank Agrarno-Przemysłowy przy ul. Boduena 4. 
W Katowicach: Zarząd Towarzystwa przy ul. Warszawskiej 1. 4. 
We Lwowie: Polski Bank Przemysłowy przy ul. 3-go Maja 1. 9. 
W Wiednin: Austro-Polski Bank S. A. (dawniej Dom Bankowy Robert Goldschmid i Ska), L, 
Singerstrassse 27. 

Równocześnie Zarząd Towarzystwa zawiadamia, że w myśl uchwały Rady Zawiadowczej 
oraz Komitetu Wykonawczego dotychczasowy Syndykat klauzurowy, obejmujący akcye I— V 
emisyi, zostaje zniesiony. Wymianę tymczasowych potwierdzeń, opiewających na akcye 
klauzurowe, na oryginalne sztuki przeprowadza wyłącznie Zarząd Towarzystwa w Krakowie. 


tal akcyjny z kwoty Mp. 300,000.000.— na kwołę Mp. 609,000.000.— w drodze emisyi nowych 


CF c EE I AAS TERA Ve ASST RC tS et SRS SC 


FARRYKA 
wych Gogulskiego, 


przyjmuje 
piece glazurowane i bez gla- 
boty w zakres ten 
dzące. 


wojskowe na nazwisko Ar- 
nold (Aron) Zeberko munie- 
ważnia sie. 1598 


3 Kraków 
Ks. Józefa 14 (Zwierzyniec) 
zamówienia na 


jakote wszelkie ro- 
weho- 
152 


zury, 


| wy małego folwarku na 
| przystępnych | warunkach. 
| Miejscowość obojętna. Zgło- 
szenia pod „Dzierżawa“ Ka- 
1057. 1575 


STOŁOWNIA oficerska 18 
р. p. w Skierniewicach jest 
do wydzierżawienia z dniem 
15 listopada b. r. Oferty 
| wnasié do dnia 10 b. m. 
|do zarządu stołowni oficer- 
skiej. 1582 


W SOBOTĘ 3 listopada ja- 
| See pociągiem z Krakowa 
do Zabierzowa (14'20), zgn- 
biono torebkę ręczną auto- 
lakową. zawierającą: port- 
fol, legitymacyę, koronkę, 
E inne drobiazgi. Uczciwy 


znalazca zechca zwrócić ją 
za wysokiem wynagradze- 
niem pod adresem: Zabie- 


rzów, stacye. 1593 


KRAWCOWA pierwszorze- 
dna z długoletnią praktyką 
warszawską, wykonywa eœ- 
leganckia płaszze, suknie, 
kostyumy oraz uhiory dzia 
eiece podług najnowszych 
żurnali. Przyjmę posadę w 
' prywatnych domach. Zglo- 
szenia pisemne do Admin. 
Kuryera pod ы 

372 


ZGUBIONE papiery wo}- 
skowe, kartą przemysłową 
i patent na nazwisko Wła- 
dysław Wyczesany w Przy- 
borowin p. Szczepanów, u- 
nieważnia się. 1528 


{ 


DO BUDOWY bezkonkuren- 
| cyinego młyna w śródmie- 
ściu większego miasta po- 
wiatowego na Górnym Ślą- 
leku, poszukuje sig spólni- 
ka z kapitałem 1500 do 2500 
dolarów. Sklep na handel 
imaka 4 mieszkanie dla 
spólnika zapewnione. Wszel 
kich informacyj ndzieli a 
grzeczności pani W. ulica 
| Krzywa 11, Kraków. 1547 


| DOBRZE zapłacę za wypo- 

życzenie pianina lub krót- 
| zlego fortepianu. Zgłoszenia 
do Admin. Kuryera pes 
„ Wypożyczenie". 548 


WYNAJEM samochodów 6- 
sobowych i ciężarowych 
w mieście 1 na tury. Berka 
Joselewicza 41, BR 

11 


MŁYN parowy do wydzier- 
żawienia w większem mie- 
|ście prowineyonalnam obok 
Krakowa, blisko stacyi ka- 
leii, obecnie w ruchu u 


° ¦ przemiale 60—70 mir. zbo- 


i ża na dobę. Oferty do dnia 
¡15 bm. pod Nr telef. 4184 
ı między godziną 2-4 ророї, 
| lub pod „Е. R.” do Admin. 


Il. Kuryera. 1601 


a-Í DNIA 14 w pociagu wado- 


wickim zostawiono skörza- 
ną walizkę z pacierzami 
żydowskimi % hebrajskim 
napisem Józef Samuel For- 
| scher z Wadowice. Znalazce 
uprasza sie o łaskawe od- 
danie za wysokiem wyna- 
grodzeniem 4 milionów mk. 
Foracher, Wadowice, ulica 
Krakowska. 1610 


ZGURIONO f 


listopada o 
| godz. 10 rano, wychodząa 7 
urzędu depozyłow. (gmach 
RZE 1 banknot 
¡na 10 dolarów. Uezciwego 
nalazcę uprasza o zwrot bie- 
dna wdowa ро poleglym 
żołnierzu, do urzędu depu- 
zytowego za sowitem wy- 
nagrodzeniem. 1612 


WCISŁO ANTONI ur. 1499 
Chocznia mnieważnia zagu- 
biona dokumenty wojsko- 
we. 1619 


WOJCIECH STUGLIK ur. 
1889 Chocznia, unieważnia 
zagubioną kartę dej 

1620 


WIEKSZA stolarnia paro- 
wa z suszarnią i innemi 
przynaleznoseiami, WYDO- 
sazona maszynami nowo- 


ezesnemi, obszerny budynek 
piętrowy, cały wolny, na- 
dający sie na masową fa- 


pieców kaflo- | brykacyę — natychmiast do 


wydzierżawienia w iednym 


z wielkch miast Malopol- 
ski. Wiadomość: Ludwik 
Pokrywka, Chyrów. 1627 


SĄSIADKA z Cydy ma list 
pod żądanym adresem. 1585 


oraz wszelkie przybory dia młynów 


DOSTARCZA 


2886 


R. ROMER, biura techniczne 


— s m ATAKÓW, pi, Matejki S, Tel, 4213. 


12 


| Wolne posady | 


BIURALISTÓW ze znajo- | 
mcścią buchalteryi i ład- 
nem pismem poszukują Za- | 
klady heramiczne „Bonar- | 
ka“ w Łagiewnikach obok | 
Krakowa. 329 | 


MASZYNISTA - monter — 
z długoletnią praktyką przy 
lokomobilach — obeznany 2 
pracami warsztatowemi po- 
szukiwany. Zakłady kerami- 
czne „Bonarka* w Łagiew- 
nikach obok Krakowa. 1300 


HANDLOWIEC doświadczo- 
ny (chrzeSe.) samodzielny 
pracownik z dokładną zna- 
jomością języka polskiego 
i niemieckiego, potrzebny 
na kierownicze stanowisko. 
Zgłoszenia do Polskiego To- 
warz Księgarn. Kolej. 
„Ruch“ Warszawa, Poznań- 
ska 88. 1532 
LEKARZA poszukuje pod 
korzystnymi warurkami Za- 
kład deniystyezny w wiek- 
szem mieście. Błiższych in- 
formacyi udzieli z grzecz- 
ności Rosengarten, od godz. 
11-12. Krowoderska i 


PANIENKI umiejace haft 
kolorowy i rischelieu znaj 
dą zajęcie. Zgłoszenia pi- 
semne do Adm. Kuryera — 
pod „W. P.“ 1512 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY” — Nr. 281. Sobota, 10 listopada 1923 r. 


BUCHALTER, registrator, 
administrator fabryczny — 
maszynistka, zostaną przy- 
jęci zaraz, — Reflektuje się 
tylko na siły rutynowane 
pierwszorzędne. Pierwszeń- 
stwo mają byli wojskowi — 
względnie członkowie rodzin 
wojskowych. „Orient“ Flo- 
ryańska 28, I. p. 2969 


|BIURALISTKA z dokładną 


znajomością buchalteryi i 
| jezyka niemieckiego poszu- 
kiwana do większej fabryki. 
|! Zgłoszenia pisemne z odpi- 
sami świadectw „Ruch“ 


| Szczepańska 9, „Podgórze“. 
1553 


PRAKTYKANT rolniczy — 
zdolny i pracowity, potrze- 
bny zaraz. — Wielkowieś p. 
Wojnicz, Zarząd. 386 
STRÓŻ nocny i zdolny pod- 
|młynarz notrzebni natych- 
miast. Zgłoszenia: Młyn 
Krzesławice, stacya Bieñ- 
czyce. 1516 


RYSOWNIKA — poszukuje 
Fabryka maszyn młyńskich 


Kraków, 1595 


ŚLEDZI i moskali maryno- 
wania t wyrobu konserw, 
oraz wędzenia tychze specy- 
alista, który pracował w 
| pierwszorzędnych fabrykach 
| poszukiwany jest na bardzo 
| korzystnych warunkach. 
Zgłoszenia pisemne: Niewia- 
domski, Rzeszów pr. 1576 


Szewska 9. 


POTRZEBNA fachowa go- 
spodyni tylko z dobremi 
świadectwami. Bezzwrotue 
odpisy świadectw należy 
przesyłać pod adr. Zarząd 
dóbr Koropiec. 1629 


ABSOLWENT lub uczeń — 
z ostatniego roku Krakow- 
skiej пшн Przemysłowej 
Wydziału udowlanego — 
potrzebny od zaraz jako ry- 
sownik i kopista. Zgłoszenia 
a podaniem warunków kie- 
rowaó naloty pod adresem 
Tow. Ako. „Bracia Baue- 
rertz" w Mijaczowie, pocz- 
ta Myszków (pod Częstocho- 
wa). 1596 


DO ZARZADU domem jak 
u siebie, a dwóch panów, 
ojca i syna, przyjęta zosta- 
nie prawdziwie inteligentna 
elegancka panna, lub bez- 
dzietna wdowa, 85-40 lat. 
Wymagana znajomość cale- 
go kobiecego gospodarstwa, 
do pomocy jest służąca, — 
Oferty do Adm. Burgen 

2 


8 


sera Śp. z ogr. odp. Wałowa 
1. poszukuje zdolnych a- 
entów na różne powiaty. 
oważnej firmie odda za- 
stępstwo. 1554 


POSZUKUJĘ: pannę inteli- 
gentna, pracowitą do 4-ro 
letniego dziecka i do pomo- 
oy pani domu. Zgłoszenia 
pisamna do Adm. Kuryera 
pod „Praca таға”. 


dnika od zaraz poszukuj 
Kubistal, Debica. 


POSZUKUJĘ gatrowego — 
kawalera od zaraz z utrzy- 
maniem, płaca według u- 
mowy. Wilhelm Pichel, 
Gertrudy L. 5. 1550 


PIERWSZORZEDNA ruty- 
nowana bieliźniarka, mereż- 
karki, hafciarka potrzebne. 
Potockiego 12. 538 


SFENOGRAFICZ ЧҮ samou- 
czek, klucz, kajety steno-, 
graficzne, korekta. Wysył- 
ka za pobraniem. Żądajcie! 
Centralny Związek stenogra 
fów, Koszykowa 15/6, War- 
szawa. 146: 


KOWALE, ślusarze i stel- 
machy znajdą natychmiast 
zajęcie w Zakładach kera- 
micznych „Bonarka* w Ła- 
giewnikach obok Krakowa. 

7 1826 


STELMACHA-stolarza oraz 
kowala maszynistę — ludzi 
zdolnych w swoim fachu, 
trzeźwych i spokojnych po- 
szukuje na ordynaryę zaraz 
lub od Nowego Roku Zarząd 
dóbr Siary-Sękawa p. Gor- 
lice. 1581 


Nr. 11519/5204/23 podać przy 
odpowiedzi. 
KONSULAT R. P. w Kolo- 
nii poszukuje zaraz książko- 
wego oraz rutynowanego 
biuralisty. Konsulat В. 
P. w Kolonii-Lindental, Dii- 
renerstrasse 248. 1584 


FOSZUKUJĘ uzdolnionego 
młynarza kawalera, uczciwa 


go — do młyna gospodar- | 


skiego. Posada do objęcia 
zancz. Zgłoszenia „L. К.“ 
Dobczyce. 1591 


KOLODZIEJA obznajomio- 


nego z budową powozów — | 


przyjmie Kopalnia węgla 
w Libiążu. Warunki według 
umowy. 1583 


CHŁOPCA do terminu — | 
rzyjmie Fabryka pieców | 
ailowych Gogulskiezo 
Kraków, Ks. Józefa 
(Zwierzyniec). 


=| 
14. | 
1525 


PRACOWNIA pantofli, Re- 
toryka 9, poszukuje panien- 
ki. Zgłoszenia: 6-8 wieczo- 
rem. 1536 
| ZARZĄD dóbr Tyezyn po- 
szukuje zaraz lub od Nowe- 
go Roku ogrodnika — tylko 
z dobremi Pe а o ые 

1384 


Posad poszukują 
KORESPONDENTKA fran- 
| euska, angielska, niemiec- 
ka, rozumiejąca po polsku, 
biegłą w rachunkowościach 
| poszukuje posady. Zgłosze- 
nia pisemne do Adm. Ku- 
ryera pod „Samodzielna К“ 

1535 


BUCHALTER-korespondent 
z praktyką i ładnem pi- 
jsmem poszukuje jakiejkol- 
| wiek posady. Miejscowość 
„obojętna. Łaskawe ¿glosze- 
nia pisemne do Adm. Ku- 
‚ryera pod „Zaraz 12“, 1515 


|RZĄDCA z 19-letnią prak- 
tyką za granicą, ze znajo- 
mością buchalteryi, wetery- 
|naryi, jakoteż posiadający 
kurs zastosowania sztuczne- 
‘go nawozu przy gospodar- 
„stwie, szuka posady. Zgło- 
szenia pisemne do Admin 


AGRONOM z ukończoną 
szkołą rolniczą w Duobla- 
nach i praktyką zagranicz 
ną, Polak, lat 45, obznajmio- 
ny gruntownie z gospodar- 
stwem rolnem, może przy- 


"|jąć posadę zaraz lub póź- 


„niej. — Łaskawe zgłoszenia 
proszę skierować do Ksie- 
i garnia B-ci Brodowskich — 
"w Biłgoraju, z. Lubelska. — 

1625 


RZĄDCA z ukończoną aka- 
demią i praktyką agronomi- 
czną, zdemobilizowany po- 
rucznik W. P. lat 29, poszu- 
‚које posady. ponieważ jest 
bez środków do życia. Ła- 
skawe zgłoszenia: Gorodecki 
Horodenka, ul. Dworska 402 

1562 
BUCHALTER -bilansista — 
zmieni posadę. Specyalnosé 
dział bankowy, drzewny. — 
Obejmie zastępstwa firm 
pierwszorzędnych lub sekre- 
tarza potentatów finanso- 
wych. Zgłoszenia pisemne 
do Adm. Kuryera pod „Re- 
ne 2“, 1607 


WIELKOPOLANKA, ksig2- 
kowa-kasyerka z kilkoletnia 
praktyką na większych ma- 
jatkach ziemskich, poszuku- 
je stałej, poważnej i intra- 
tnej posady na większym 
majątku. Zgłoszenia mozli- 
wie z podaniem warunków 
pod „Wielkopolanka“ — do 
„Reklamy Polskiej“ Poznań 
j Aleje As 5 

80 


OSOBA lat 30, z dobrej ro- 
dziny, pracowita, dzielna 
gospodyni, umie szyć, szu- 
ka posady u wdowca, któ- 
ry ma dzieci. Zgłoszenia pod 
Błotnicka poste-restante 
,Hnizdyczów Kochawina. 

1577 
OGRODNIK, lat 57, doświad 
czony w ogrodnictwie, po- 


szukuje posady. Pogoń, Wą- 
¡ska 14, Sosnowiec. 1623 


! MŁODA, inteligentna oso- 
ba posznkuje posady jako 
samodzielna gospodyni przy 


|małem gospodarstwie domo- 


wem u samotnego para lub 
wdowca z dzieckiem. Zgło- 
szenia pisemne do biura ga- 
zet Lindner, Borysław, pod 
„Uczciwa. 1614 


M. Kanarek, Sp. z ogr. рог.” 


Kuryera pod „Praktyk“. — | 
1511 | 


| 
| BUCHALTERKA kore- 
'spondentka poszukuje posa- 
jdy od 1 stycznia. Zgłoszenia 
pisemne do Adm. Kuryera 
pod „W. J. В.“ 1544 


RUTYNOWANA buchalter- 
|ka ze znajomością korespon- 
idencyi polsko-niemiackiej o- 
raz wszelkich manipulacyl 
|biurowych zmieni posadę. 
¡Zgloszenia pisemne do Ad- 
min. Kuryera pod „Uniwer- 
sytet‘. 1472 


ASYSTENT farmacyi ро- 
isznkuje posady od zaraz. — 
Zgłoszenia pod 
biuro dzienników Ehrenwald 
Jarosław. 1496 


PANNA z praktyką biuro- 
wą, z ładnem pismem. po- 
szuknje posady. Zgłoszenia 
pisemne do Admin, Kurye- 
ra pod „Punktualność'*. 

14 


OGRODNIK handlowy, dy- 
plomowany, poszukuje po- 
sady w większym handlu 
lub też na prowincyi w po- 
blizu’ miasta. Posadę objąć 
moża od 15 listopada. Upra- 
Блат szanowne zlecenia: 
| Ogrodnik M Badir, Stany, 
poczta Bojanów, pow. Ni- 
sko. 1631 


PRAKTYKANT z działu ko 


I 
URZĘDNIE z 8-letnia prak- | 


„Asystent“ | 


iC 


tyke w wiekszem przedsie- 
biorstwłe spedyc., znający 
prace biurowe, poszukuje 
odpowiedniej posady. Łaska 
we zgłoszenia pisemne do 
Adm. Kuryera pod 
dyeya“. 1524 


KORESPONDENTKA 7401- 
na, samodzielna, 
miona także z buchalterya, 
poszukuje odpowiedniej po- 
sady, najchętniej w banku. 
Łaskawe zgłoszenia pod — 
„Stanisława'* Kraków, skry- 
tka pocztowa 105. 5 


ZDOLNY pomocnik handlo- 
wy z działu kołonial.-śnia- 
dankowego poszukuje posa- 
dy od 15 listopada. Zgłosze- 
nia pisemne pod K. O. Fran- 
ciszek Klimczak, SO 

62 


Kunno E 


ZEBY sztuczne, brylanty, 
złoto, srebro, platynę kupu- 
ję, płacąc za ząb od 150 ty- 
sięcy mkp. wzwyż, a cała 
szczęki 5 milionów. Ze- 


sa 


*garmistrz Landau, Kraków, 


lonialno-&niadankowego ро- | 
szukuje posady do ukończe- | 


nia praktyki. — Kazimierz 
Zak, Palezowice, poczta Za- 
tor. 1560 


ZDOLNY i somodzielny mło 
dy Wielkopolanin, znający 
wszalkie prace biurowe, ję- 
zyk polsko-inemiecki, pisa- 
nie maszyną, który praco- 
wał również w wielkiem 
przedsiebiorstwie spedycyi- 
nem, posiadający kilkulet- 
nią praktyką biurową, po- 
szukuje odpowiedniej posa- 
dy, także jako korespondent 
Zgłoszenia pisemne do Ad- 
min. Kuryera pod ,,Коге- 
i spondent*'. 1559 


ZDOLNA buchalterka z ko- 
respóndencyą polsko-niemie- 
eka. znająca praktykę w 
większych biurach, poszu- 
kuje posady natychmiast. 
Zgłoszenia pod Byd 


„Ruch“ Szezepańska 9. 1552, 


DUCHALT. pomocnik z-n- 
kończ. kursem handlowym, 
spółdzielczym 1 rachunkowo 
ścią państw. i praktyką — 
poszukuje posady od 1-ро 
frudnia. Zgłoszenia pisemne 
do Adm. Kuryera dla ,,23“. 

1588 
Peer panna 
‘z praktyką biurową. piszą- 
lem na maszynie, poszukuje 
i posady binrowej, ewentual- 


¡nie kasyerki. Łaskawe zgło- | 


szenia pisemne da Admin. 
Kuryera pod inteligentne 
136 


|KRAWCOWA zdolna przył- 
muje szycie w domach pry- 
watnych. Zgłoszenia pisem- 
‚ne do Adm. Kuryera pod: 
' „Nr. 25%, 1389 


GORZELNIK, kawaler, teo- 
retyk z długoletnią prakty- 


i motyw Chrzanów. 


He is 


8292 
KUPIMY: a) zbiornik żel. 
w dobrym stanie, pojem- 
ność około 20 m. kub. do 
przechowywania ropy naf- 
towej; b) 10 kowadeł stalo: 
wych, używanych, wagi od 
75 do 100 kg. sztuka. Ofer 
ty składńć: Fabryka кош 


Sienna 17. 


PIANINO używane, 
w bardzo 
kupię lub pożyczę. E. 
Jacob, Zyblikiewieza 

piętro. 41 
ZARZĄD DÓBR 
kich w Kañézudze poszuku 
je kotła lokomobilowega 
60 m. kw. pow. ogrz. tub 
kornwalijskiego 100 m. kw. 
p. о. ew. z rusztem schod- 
kowym па 8-10 Atm. 1690 


lecz 
8, 
569 


KUPIĘ parcelo budowlaną | 
możliwie | 


w Kryniey-Zdrój 
w centrum. Zgłoszenia ad- 
resowaé: Krapmieniee 
Skrytka Nr. 3, Wołyń, 1615 


BRYCZKĘ 
w dobrym 
motownia, 


używaną lecz 
stanie kupil Sza- 
Skawina. 1635 


KUPIĘ za dolary 
gruntu w Krakow! 
kołicy, niedaleko 


lub a- 


pod — 


do Adm. Kuryera 
1335 


„Parcela“. 


KUPIĘ rower w dobrym sta | 


= nierzem futrzanym do aprze 


nie. Kraków, Garncarska 
Dozorca. 1 


KUPUJE papiery stare, za- 
pisane w każdej ilości craz 
gazoty płacąc najwyższe 
ceny. Rosenfeld, Pl. Szeze- 
pański 9, Sklep galanteryi- 
ny. 


Car] 


"MASZYNA do szycia naj- 
| grubszych robót ryınarskich 
'tanio do sprzedania: Antoni 


ką, posznknie posady od za- ; f 
| NAJTAŃSZE źródło zakupu 


raz. Zgłoszenia Biuro So- 
kołowskiego, Lwów, Jagiel- 
lońska, pod „Zdolny*. 1628 


| ODDAM chłopca z nkoñezo- 
ną 4-tą wydziałowa, lat 15, 
z domn obywatelskeigo do 
nraktyki w rzemiośle lnb 
handlu, najchętniej do ]e- 
dnego z miast większych 
wielkopolskich lub Śląska. 
Podgórze. Kraków, ul. De- 
kerta, Woźniak. 1605 


BIEDNA wdowa, bez mie- 
szkania, z dziećmi 5 i 7 lat 
(chłopaczki) czysta i praco- 
wita, szuka tą drogą po- 
sady jako dozorezyni od za- 
raz. Miejscowość obojętna. 
Zgłoszenia pisemne do Ad- 
min. Kuryera pod „Biedna 

2 


PANNA moczątknjąca, zna- 
jaca stenorrafie i korespan- 


chalterye i pisząca na ma- 
szynie, obeimie nosade biu- 
rową ewentualnia jako ka- 
syerka. Zgłoszenia pisemne 
da Adm, Kuryera pod 
„Zdolna“. 


PANIENKA z ukończonym 
kursem handlowym, pisząca 
biegle na maszynie, poszu- 
kuja posady od zaraz. Zgło- 
szenia pisemne pod „Zaraz“ 
ido biura ogłoszań Kraków, 
¡ Sienna 12. 5 


1586 
PANIENKA 
niem 6-сіо 
szukuje kondycvi 


567 


z wyksztalce- 


| „Ostoja“ 


dencyę polską, jakoteż bu. DO SPRZEDANIA: 


Szumilak, Jarosław, ul. Ra- 
clawicka. 1486 


dywanów perskich E. Klein- 
man, Kraków, Sławkowska 
L. 18. 43 


ANTYCZNE biurko i sekre- 
tarzyk do sprzedania. Aleja 
Słowackiego 7, I piętro — 
między 11 a 4 popoł. 1412 


MOTOCYKL Rndy i Multi 
do sprzedania. Garaż, RE 
ka 6. 


9 
2 


LUSTRO belgijskie, 2.80 
cm. wysokie, 75 em. B7ero- 
kie do sprzedania, Wiadom. 
Kraków. Radziwiłłowska 8, 
п dozorczyni domu. 1399 


KILIMY gotowe i na za- 
mówienia ie najtanie] 
ul. 


go L. 11. 1395 


palto 
męske mało używane i 
świtka z żebetów. Micha- 
łowskiego L. 6, I. p. od g. 
1364 


FUTRO damskie, krety do; 


"sprzedania Wiadomość: Ry- 


i nek 


I piętro, 
1315 


34, oficyna 
drzwi na lewo. 


ZUPEŁNIE nowy automa- 
tyezny aparat telefoniczny 


| Ша sieci krakowskiej — do 
| sprzedania. Cena równowar- 


klasowem, po- i 
na wy- | 


tość 70 dolarów. Wiadomość 
Bernardyńska L. 11, II w. 
Trzy kowska. 1270 


jazd. Dąbrowa Górnicza, ul. | KOSTYUM czarny па wa- 
'Łabędzka Ф. 18, Regina Bro-: 


dzińska. 1534 


wy i bufetawy poszukuje 
posady. Zgłoszenia pisemne 
ido Adm. Kuryera pod 
„Leon“. 1 


UCZENNICA  T-mej klasy 
posznkuje  korepetycyi na 
wyjazd. Dąbrowa Górnicza, 


517 


і 
і 


'Dworzeo Dębliński L. 16 — | 


(dom kolejowy) M. Masło- 
niówna. 1533 


— - , Karmelicka 
MŁODY pomocnik handlo- | — 
PRZESLICZNE 


sprzedania w 
» Wanda“, ulica 
28 II p. 114 
futro po- 
dróżne męskie, prawie nie- 
używane sprzedam. Smo- 
leńsk 19 II p. 1521 


TKALNIA kilimów i dywa- 
nów perskich S. Popraw- 


talinia do 
pracowni 


skiej, Bonerowska 14, pole- | 


ca dywaniki przed i nad 
łóżka w wielkim wyborze. 
1523 


abznajo- | 


dobrym maa SPRZEDAM 


kańcziz- | 


x orgów | 


ru kole) 
jowego. Zgłoszenia pisemne | 


1531 ı 


Siemiradzkie- | 


AUTO osobowe Ford oka- 
zyjne do_ sprzedania. Ble | 
charski, Floryańska 32. 1519 

— ! 


ŁÓŻKO blaszane do sprzeda 
ula. Lubiez 22, I, p. prawo. 
1545 


| MOTOR prądu stałego 4 
| HP. 110 Volt, 1700 obrotów! 


Zakłady Garbarskie 
Kraków-Ludwinów. 


| Polskie 
S. A. 3 
1571, 


ZAKOPANE, sklep galan-| 
teryjny 2 towarem, śród- 
mieście, elektr., zaraz sprze, 
dani, przyjmę ewent. spdl- 
Gewont” 


nika. Zgłoszenia 
do Adm. Kuryera. 1574 


DO SPRZEDANIA! Kuch-! 
nia ze sabaśnikiem kaflowa 
na 4 nogach, nadająca się 
do kawalerskich pokoł, fa-: 
milijna. Ul. Będzińska 155, 
ІІ. p. 11 w Krowodrzy Mu- 
rowanej. 1587 
— I 
DO SPRZEDANIA pasleka' 
w cenie za 1 ul zależnie ad 
wyboru od 100 kg. pszenicy j 
wzwyż. Zgłoszenia: Folwark; 
Wołowice, p. Czernichów. 


DG SPEZEDANIA 1 i trzy 
czwarte dolara kanadyj- 
skiego w złocie z r. 1854, 58, 
61. Rzeczy muzealne w ce- 
nie 50 milionów. pS 
można w sklepte p. Zieliń- 
skiego, optyka, Kraków — 
Rynek, Linla A-B. 1565 


SPRZEDAM: Płaszcz dam- 
ski używany pluszowy, koł- 
nierz bobrowy, wierzch z 
futra męskiego, stolik kar- 
cany machoniowy, Slemi- 
radzkiego 7. parter prawy, 
popołudniu. 156 


50 obrazków 
widoczków oprawnych swoj 
skich olejnych 400—500 ty- 
sięcy sztuka. Siemiradzkie- 
go 7, parter prawy, popo- 
łudniu 3—6, 1568 


MASZYNY do szycia Sin- 
|wera używane sprzeda: 
Kraków, Jasna 8, I p. drzwi 
4, od 2-4. 1597 


PONTERY szczenięta rnso- 
we do sprzedania. Zarząd 
dóbr Zdarzeo, poczta Rad- 
łów. 1539 


AUTO Brenabor cztero ale- 
dzeniowe gotowe do Jazdy 
sprzeda Juliusz Hecker, — 
Kraków Marka 25, skład 
maszyn biurowych. 1599 


AUTOMOBIL tonowy 
„Pip“ belgijski ро remon- 
cie 1 motocykl „Sumheam”* 
w bardzo dobrym stania do 
sprzedania: Berka Josele- 
„wieza 21, Kozłowski. 1600 


PŁASZCZ pluszowy я koł- 


dania ui. Krzywa 4, parter 
1608 


ZARZĄD DÓBR kañezudz- 
kich w Kańczudze ma na 
sprzedaż 1) lokomobilę 45 
HP. „Ramson“ z r. 1900 do 
oglądania w ruchu; 4) gar- 
nitur młocarniany 12 
firmy ,,Umrath“ Praga zr. 
1916 z prasą, kompletny. 1636 


ŁÓŻEO drewniane jasne z 
materacem, szafką nocną 2 
marmurem do sprzedania: 
ul. Krzywa 4, II piętro, £. 
2—4. 1604 


SZORY tanio do sprzedania 
u portyera hotelu „pod Ró- 
za”. 1637 


MASZYNA Singera ріетё- 
cieniowa i palto meskie ta- 
nio do sprzedania: Wielo- 
pole 10, koniec oficyn par- 
ter. 160 


GOSPODARKĘ sprzedam 
92 i pół morgi ziemi pszen- 
nej, inwentarz żywy, mar- 
twy, narzędzia gospodarcze. 
Wieś Kamyk, powiat Czę- 
stochowski, Piotr SB 


KONTRABAS z niczwykle 
silnym tonem okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość w 
Księgarni R-ci Brodew- 
skich w Biłgoraju z. Lu- 
belskiej. 1626 
OKAZYJNIE do sprzędania 
futro damskie i wierzch | 
męski z futra. Sienna 3, 
I p. wejście na prawo 0 

11 do 4-tej. 1537 


WILLA w Szczawnicy бо 
sprzedania 6 ubikacyi. Wia- 
domosé: Piszowa, Kraków. 
Basztowa 3. 1543 


ŁUSZCZARKĘ fabr. Busse 
Nachf, Berlin Nr. 3 sprzeda 
natychmiast okazyjnie młyn! 
+ Polonia“ 


w Chy- 
15571 


parowy 
rowie. 


„wódką nawiąże 


9 | demik“. 


FUTRO męskie skanki — 
(skunksy) używane w bar- 


pe- | za cenę 500 złp. sprzedadzą dzo dobrym stanie do sprze 


dunia w składzie futer р. 
A. Trąbki Syna, Kraków, 
Szewska 12 1548 


М ztrymonialne 


Z PANNĄ, wdową lub roz- 
znajomość 
mężczyzna lat 40, na stano- 
wisku rządowem. Na ano- 
nimy nie odpowiada. Foto- 
grafia pożądana. Egnest, p. 
Młynów, Wołyń. 1578 


KTÓRY miły, wykształco- 
ny mężczyzna chce ożywić 
długie jesienne wieczory, 
pono sympatycznej dziew- 
czynce, niech napisze pod 
„Chryzantemy“ cel matry- 
monialny. Biuro ogłoszeń 
ul. Sienna 12. 1611 


PODOFICER zawodowy, lat 
28, z braku znajomości rad- 
by nawiązać znajomość w 
celu matrymonialnym я 
panną tub wdową do lat 25. 
Posag mały wymagany dla 
wspólnego. dobra. Zgłosze- 
nia pod szyfrą: „Strzeletz'* 
do biura Inseratöw Rudolf 
Pszczalka Cieszyn. 1616 


DYREKTOR fabryki, lat 
35, jakoby mily i przystoj- 
my, z dobrej rodziny, po- 
szukuje towarzyszki życia 


6| do Int 32, muzykalnej i przy 


stojnaj. Majątek wymagany. 
Oterty łaskawe wraz z fo- 
tografía uprasza sie nadsy- 
laé pod „Klejnot“ do Adm. 
Kuryera. 1623 


KTÓRY z wybitnie inteli- 
gentnych żydów zechce po- 
rozumieć sią listownie z 21. 
letnią milutka Lwowlanka. 
Małżeństwo nia w 

ne. Zgosz. pod 

Adm. Kuryera. 
MŁODZIENIEC m akade 
miekiem wykształceniem po 
szukuje wytwornej zajo- 
mości w се towarzy- 
skioh. Małżeństwo nie wy- 
kluczone. Zgłoszenia pod 
„Syınpatya“ do Adm. Кп. 
ryera, 1526 


BACZNOŚĆ! Panie 4 Pano 
wię! Ożenić sie 1 wyjść za 
mąż przez biuro pośredni- 
ctwą małżeństw, które po- 
siada kandydatów = ró- 
znych sfer kupłectwa. inte- 
lgeneyi 1 obywąteli ziem- 
skich. Szerokle znajomości 
w kraju 1 za granicą, setki 
listów dziąękczynnych za n- 
akutecznione małżeństwa. 


| Ма odpowiedź załączyć 50 


tysięcy marek w znaczkach 
pocztowych. Zgłosz. przyj- 


¡muje X, korespondent biu- 


ra naszego, M. Marciak, 
Przemyśl, Popielów 10. 1558 


NAUCZYCIELKA lat 29, 
przystojna szatynka, pra« 
gnie poznać inteligentnego 
mężczyznę ną dobrem sta- 
nowisku. Cel małżeństwo. 
Zgłoszenia pisemne tylko 
poważne do Adm. Kuryera 
pod „Izola“, 1561 


| Logale i misszkania | 
le 


AKADEMIE poszuknje mie 
szkania za udzielanie lek- 
еуі. Zgłoszenia pisemne do 
Adm. Kuryera pod A 


REŻYSER 1 artysta operet- 
ki krakowskiej L. Sempo- 
liński poszukuje 1-go lub 
2 pokoi umeblowanych za 
wfsokiem wynagrodzeniem. 
Bilety wolnego wejścia. 
Zgłoszenia klerowaé do ope- 
retki na Rajskiej. 1634 


AKADEMIK poszukuja u- 
meblowanego pokoju z oso- 
bnem wejściem bez utrzy- 


‘mania ewentualnie za od- 


stępnem. Zgłoszenia z poda- 
niem warunków do Admin. 


nią. Czynsz według umowy 
ewentualnie z góry lub od- 
stepne. Zgłoszenia pisemne 
do Adm. Kuryera pod — 
SRSA 1632 


DAM futra i biżuteryę w od 
powiedniej ilości za 2 noko- 
je i kuchnie. Zgłoszenia pi- 
semne do Adm. Kurvera — 
pod „Wymiana W. W.* 1556 


RAFINERYA OLIWY >” 
G. SPINELLI = B. VERDA € Co. 
ONEGLIA (Italia) 
poszukuje zastepców generalnych na Malo- 
polskę dla swych produktów: 


WYROROWEJ OLIWY STOŁOWEJ 


OLIW LECZNICZYCH 


'kowania. Korespondencya 


Pierwszorzędne firmy z rozległymi s'osunkamł han- 
dlowymi, posiadające możność zakupna na własny 
rachunek, zechcą padać szczegółowe oferty i refe- 
rencye. Kierownik fabryki przybędzi 
| Polski i na podstawie afert podejmie osobiste ro- 


wkrótce do 


w jęz. włoskim I polskim. 


Naczelny Redaktor I wydawea Maryan Dabrowski. Odpowiedzialny Redaktor Jan Stankiewicz. — Drukarnia „IL Kur” ara Coda." pod zzrzzdem Feliksa Korexysaktega, 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY“ — Nr. 282. Niedziela, 11 listopada 1923 r. 


Odprowadzenie drogich zwłok ułanów 8 pułku poległych d. Glistopada W Krakowie 


Kraków, 10 listpada. 

(Stw.) I rozpłakały się dzwony — rozpłakały 
się przerażliwym lamentem — ze wszystkich 
wieżyc świątyń krakowskich... 

Niewidziana dotychczas manifestacya spokoj- 
nego żalu i cichego smutku, który za... trumna- 
mi wlecze się, aż do ostatniej chwili... 

ście listopadowy ranek. Nieboskłon zasłonię- 
ty chmurami, z których padają strugi deszczu 
ze śniegiem. Na ulicach wiew żałoby. Z gma- 
chów rządowych i budynków wojskowych zwie- 
szają się flagi żałobne lub o barwach państwo- 
wych; również z domów prywatnych wieją 
czarne chorągwie. Sklepy pozamykane — ruch 
kołowy prawie że żaden. Rynek i ulica Grodzka 
zaczyna powoli wypełniać się Humami publicz- 
ności. 

PRZED KOŚCIOŁEM GARNIZONOWYM 
ustawiają się oddziały wojskowe różnych gatun- 
(ków broni. Przejeżdża świetny szwadron 8 р. 
ułanów, furkoczą w listopadowem wietrze na 
lancach ułańskie chorągiewki, błyszczą bagnety 
ma lufach karabinów piechoty. Ulica Grodzka 
na przestrzeni między pl. św. Magdaleny a ul. 
Senacką zamienia się w obóz wojskowy. Chod- 
miki po obu stronach ulicy mimo nieporody 
szczelnie wybite publicznością. Przed kościołem 
gromadzi się generalicya z korpusem oficer- 
skim w oczekiwaniu gen. Żeligowskiego i dy- 
znitarzy. 

Rówmocześnie napływają do świątyni liczne de- 
legacye z wieńcami. Na środku kościoła ustawiono 


KATAFALK W KSZTAŁCIE PIRAMIDY. 
Na szczycie widnieją trumny $. p. rotm. Bochenka 
f á. p. podpor. Zagórowskiego, a poniżej stopniami 
proste trumny ułamów. Katafalk ubrany w lance, 
szabie i karabiny maszynowe w zieleni і powodzi 
Ewiatla. W głębokich nawach roznosi się woń jedli- 
my i świeżego kwiecia. 
LICZBA WIEŃCÓW WZRASTA Z 
NA MINUTĘ. 


Na szariach widnieją napisy: „Ułanum ks. Józe- 
fa — ich oficerowie". „Oficerowie ułanów ks. Jó- 
zeta — kochanemu koledze“. „Nieocenionej pamie- 
ci. kochanemu  rotmistrzowi — żony kolegów“; 
„Kochanemu dewódcy -- podoficerowie 8 p. ufe- 
néw“ g „Podoficerowie 8 p. ułanów — poległym ko- 
legom“; „Swym kochanym cficerom — ułani ks. 
esel“ ; „Ofiarom obowiązku — cicerowie i cho- 
razowie dyw. żand. wojsk. Nr. 5“; „Kolegom — sze- 
regowcy komp. sztabowej D. O. K. V.“; „Bchaterom 
podoficerowie komp. sztabowej“;  „Poległym kole- 
gom — cficerowie batalicnu sanitarnego Nr. V.“; 
„„Poległym oficerom i szeregowym — podoficerowie 
i szeregowi 5 p. saperów"; „Ofiarom obowiazku — 
policya pafistwewa“; „Dzielnemu oficerowi — li- 
cmi przyjaciele“; „Hasło Twe niech żyje Polska — 
Nulianowie Zagórowscy“; „Poległym oficerom i ula- 
mom 8 p. ułanów księcia J. Poniatowskiego — sztab 
5 brygady jazdy“; „Najlepszym kolegem i przyjacio- 
łom — podoficerowie i swoleżerzy 2 p. swoleże- 
rów“; „Kolegom poległym na posterunku od kul bra 
tnich — kadra okręgowego szpitala koni Nr. 5%; 

„Najlepszym kolegom i przyjaciołom — Dowódca 
i korpus oficerski 2 p. szwoleżerów rokitnianskich“; 
„Kolegom 8 p. ułanów — V. Dyon art. konnej“; 
„Oficerowie 12 pp. — oficerom obowiązku"; „Rol- 
nicy ziemi bocheńskiej — bohaterom"; „Bohaterom 
— szeregowi 2 p. lotników“; „Poległym kolegom — 
korpus oficerski 20 pp.“; „Żołnierzom wojsk pol- 
skich, poległym w dniu 6 listopada — podoficero- 
wie zawodowi 20 pp. ziemi krakowskiej“; „Pole- 
уш kolegom na placówce — podoficerowie 21 P. 

P.“; Poleglym kolegom — Wojsko łączności DOK 
v. Poległym kolegom 8 p. ułanów — 21 PAP.“; 
»Niebdzalowanym kolegom bohaterom — Szefo- 
siwo Intendantury'; „Ofiarom twardego obowiązku 
żołnierskiego — koledzy jazlowiecey“; „Związek o- 
ficerów rezerwowych w Krakowie — oficerom obo- 
wiazku“; „Stowąrzyszenia kobiece — bohaterskim 
oficerem i żołnierzom, poległym. 6 listopada 1923 
roku“; „Wiernym synom ojczyzny poległym z rąk 
zbrodniarzy przy obronie praworządności i porządku 
— oficerowie i pracownicy 6 dep. wojsk technicz- 
nych min. spraw wojskowych“; „Oficerom i szere- 
gowym, poległym w dniu 6 bm. — szef sztabu ge- 
neralnego“; „Kolegom zamordowanym w obronie 
porządku i ładu Rzeczypospolitej oficerowie i 
szeregowi V. PAC.“; „Oficerowie i szeregowi 5-go 
dyonu samochodowego — oficerom i szeregowym 
8 p. ulanéw“; „Oficerowie 5-go dyonu samochodo- 
wego — szeregowcowi Laptusze z załogi pancernej 
Dziadek". 

Ogólną uwagę zwracają wieńce: Od Rządn, Min. 
spraw wojskowych, Sejmowej komisyi wojskowej, 
Senatu, Klubn Crześcijańsko - Narod., Rady miej- 
skiej miasta Warszawy i Krakowa. 

Koło godz. 10 rano przybył do kościoła min. wojny 
gen. Szeptycki i gen. adj. prez. Rzeczypospolitej płk. 
M. Zarnski w towarzystwie wojewody Olpińskiega, 
_gen. Zeligawskiego i generalicyi, gdzie w stallach œ 
czekiwali ich przybycia: prez. Federowicz z wiceprez. 
Rolłem, Sarem i Wielgnsem, prez. sądu apel. Panek, 
b. premier dr. Nowak (im. Senatu), prez. Akademii 
Umiejętności prof. dr. Morawski, konsul węgier- 
ski Reviczky, marszałek pow. Skrzyński, starosta Bal, 
dyr. pol. Reklewicz, Włodz. Tetmajer, wicepr. Izby 


MINUTY 


skarbowej Gajewski, dyr. P. K.K. P. Makowski, bar. 
Konopka, kurator Owiński z wicekuratorem dr. Polla- 
kiem, komendanci P. P. Pilch, Kłeczek i Buszek, pro- 
rektor Un. J. Nałanson, rektor Łoś z profesorami Un. 
Jag. Estreicherem, Jachimeckim, Banrowiczem i Ko- 
lankowskim, dalej członkowie wojskowej Sejmu, a 


to prezes komisyi poseł Mączyński (Z. L. №), wi-" 


ceprezes Kościałkowski (Wyzwolenie), pp. Anusz 
(grupa Dąbskiego), Wrona (Wyzwolenie) i p. Sacha 
(Z. L. N.). Obecni byli dalej posłowie ı senalorowie 
Adelman, Buzek, M. Dąbrowski, Pieniatek: nadto 
delegaci warszawskiej Rady m. J. L. Delałowski i 
Barczewski, którzy złożyli wieniec od samorządu 
stolicy. 


Przemówienie ¿alodne 
ks, kapelsna Niezgody. 


O godz. 10 rozpoczęła się w obecności ks. biskupa 
Sapiehy i ks. biskupa-sufragana Nowaka oraz ducho- 
wieństwa gr.-kat. — śpiewana Msza żałobna. 
Nawa główna i boczne zapełnione po brzegi wierny- 
mi. Duchowieństwo śpiewa ostatnie egzekwie prze- 
ciągłym głosem. 

Na kazalnicę wchodzi gen. dziekan ks. Niezgoda 
i mówi: 

„Świątynia ta od czasu Zygmunta III isłniejąca 
nie widziała jeszcze takiego katafalku. 

Kto tu spoczywa? 

Oficerowie i żołnierze wolnej Polski. 

Gdzie polegli — na jakim froncie — w Krokowie 
w byłej stolicy Polski. Patrzał na ich śmierć stary 
Wawel, ten Wawel z sercem Zygmunta, który nie- 
dawno dzwonił na wolność Ojczyźnie. 

Patrzala na ich śmierć wierzyca Maryacka... 

— Kto ich zamordował? Bo to mord! 

— Bracia! lud krakowski. 

Za coż 

Na to pytanie nie mam odpowiedzi — nie wiem. 
Na to odpowie dopiero historya, która się kiedyś 
będzie śmiać z Polaków. 

— Kto temu winien? Nie wiem; tu tylko można 
powiedzieć z Ujejskim „inne szatany były tam czyn- 
ne, a rękę karaj nie ślepy miecz”. 

Ci, co kierowali rękami ludu głodnego — nie są 
głodni. 

Padł oficer i żołnierz polski! To nie nowina! Ty- 
іі ich ра о! То obowiązek żołnierski — przelewać 
Tew. 

Grzebałem na froncie wschodnim tysiące żołnie- 
rzy polskich — grzebałem tysiące nad krwawą Fia- 
wą, ale każdemu z nich mogłem powiedzieć na po- 
żegnanie — niech ci ziemia lekką bedzie. Dziś na- 
wet tego Wam Kochani żołnierze polscy prwiedzieć 
nie mogę — ho ziemia ojczysta nie będzie Wam 
lekką — bo po tej ziemi chodzą szakale; ziemia Wam 
nie będzie lekką. 

І cóż Wam dam na «dchodne? 

Serce! Czyje? Nie ludu polskiego, który tak 
ukochaliście, jak n. p. $. p. Bochenek! Serca kole- 
gów-oficerów i żołnierzy. One Was z pamieci nie 


wypuszczą. 


Ta 
e 
ES 


(siw.) Przy odgłosie dzwonka cmentarnego zdjęte 
z lafet armatnich trumny oficerćw - ułanów ponie- 


511 koledzy oficerowie, zaś proste czarne trumny 
żołnierskie ujęli na barki ich towarzysze broni. 
Kerowód trumien posuwał się główną aleją cmen- 
tarną ku wspólnej mogile, wykopanej obok grobu 
rokitniańczyków. 
Kiedy órzak żałobny zatrzymał się u mogiły, ciszę 
cmentarną przerwały pieśni i modły żałobne, 


Mowa min. wojny gen. Szeptyckiego. 


Kiedy umilkły pieśni: „Salve Regina“, nad otwar 
tą mogiłą stanął minister wojny gen. Szeptycki. 
„Stojąc nad grobem oficerów i szeregowych, którzy 
życie swoje złożyli na ołtarzu żołnierskiego posłu- 
szeństwa, uważam za najpierwszy obowiązek zło- 
żyć im w imieniu armii głęboką cześć, jako tym, 
którzy wierni swej powinności padli na posterunku 
służbowym. 

Żołnierz polski dał jeszcze jeden dowód hartu 
swego ducha i tego, że przy spełnianiu najcięższych 
obowiązków, jest zdolnym do wszelkich poświęceń 
dla dobra Rzeczypospolitej Polskiej. Smutek i bez- 
mierny bćl targa dziś duszę każdego prawowitego 
Polaka, na myśl o przelaniu krwi brałniej, która 
oby przyniosła w swej czysłej ofierze ten zbawien- 
ny sknłak, że stanie sig ogólną przesłrogą i spowo- 
dnje otrzeźwienia. Niechaj ta krew ofiarna i żałoba 
po waszych towarzyszach broni skupi brać żołnier- 
ską około tych ideałów i cnót, które tkwiąc w đu- 
szy wojska, mogą zapewnić siłę Rzeczypospolitej, 
a którym na imię: karmaść, honor i nmilowanie Oj- 
czyzny. 

Cześć i hołd tym, ktćrzy odeszli, co swe życie 
bez wahania złożyli na posterunku, a którym towa- 
rzyszy do mogiły hol, smułsk i żal okryty żałobą 
całej armii polskiej. 

Niechaj ten otwarty grób przemówi do Was sil. 
niej, aniżeli wszelkie słowa. Oto rozkaz koń- 
czył minister wojny — który w związku z krakow- 
skimi zajściami, wydałem do armii". 


PRZEMÓWIENIE PUŁK. 8 P. UŁANÓW 
KIGIŃSKIEGO. 


„Kiedy w roku 1918 formował się 8 p. ułanów — 
my starsi — mówił mowca — wpajaliśmy naszym 


na cmentarz rakowicki. 


| 


tarta mo 


1 mogę Was zapewnić imieniem całego korpusu 
oficerskiego i Zulnierzy polskich, że oficer, jak i Zol- 
nierz polski zawsze spełnią swój obowiązek, cho- 
ciażby jeszcze raz przyszło przelać krew, a nawet 
i oddać życiel 

W kościele, 


NIEOPISANE WZRUSZENIE 


rozchodzi się szlochanie j jęki wezbranych bólem 
serc. 

Teraz koledzy-cficerowie i szeregowi zdejmuia 2 
katafalku trumny i niosą je na barkach do przybra- 
nych zielenią lafet. 

Po godz. 11 przedpoł. rusza przy odgłosie dzwonów 


Olbrzymy korowód żałobny. 


który prowadzi w asystencyi duchowieństwa świe- 
ckiego, zakonnego i alumów ks. biskup Sapieha i bi- 
skup-sufragan Nowak, postępuje też duchowieństwo 
grecko-katolickie i prawosławne. 

Ulice, którędy przechodzi pogrzeb wypełnione tłu- 
mem, który wychyla ponad brzeg szpaleru głowy; 
ciśnie się wstrzymywany przez kordon. 

Dudnią ulice od kopyt końskich, szumią w powie- 
trzu chorągiewki 8 pułku ułanów. Orkiestra 8 pułku 
ułanów stanowi czolo pochodu; miarowym krokiem 
posuwają się szeregi batalionu 1 p. strzelców podha- 
lańskich pod dowództwęm mjr. Gizy. Płyną w mgli- 
ste powietrze dźwięki marszów żałobnych, które mies 
szają się z przeciągłym jekiém dzwonów kościelnych. 

Majestatyeznie posuwa się ulicami 


CZARNY KOROWÓD TRUMIEN 

и czarna dębowa trumna ze zwlokami śp. 
rotmistrza Bochenka — za trumną kroczy wierny 
koń i i rodzina; druga dębowa, jasna trumna kryje 
zwłoki śp. pop. Zagórowskiego — a daleja Proste, 
czarne trumny ułanów... 

Za jedną tylko trumną ułana Domonia — Po q 
puje rodzina, krewni i blizcy — nad resztą trumien 
ułańskich nikt mie szlocha, ani nikt nie płacze. 

Za trzynasta, t. j. ostatnią trumną ułana poste- 
pują tylko dygnitarze z ministrem wojny gen. Sze- 
ptyckim na czele. 

W RYNEU. 


Orszak powoli wsuwa się w Rynek. Przed kościo- 
lem św. Wojciecha ustawiony szwadron ułanów. — 
Po obu stronach ulicy, mrowie ludzi, ujętych w kar- 
by kordonu. Miejsce przed kościołem Maryackim, 
gęsto obsadzone publicznością — kondukt przecho- 
dzi obok kościoła i kieruje się wzdłuż Linii A-B ku 
ulicy Sławkowskiej. 

I tu gęste szpalery ludzi; to samo w ulicy Rasz- 
towej, Lubicz, Rakowieckiej. 

POD PODKOPEM 
fala ludzi, idących w pochodzie złączyła sie w ie- 
dna rzekę głów z tymi, którzy stali na chodnikach. 
Az do bram cmentarnych panowała przejmująca ci- 
sza, którą przerywały tylko dźwięki orkiestr, 


йа. 


młodym kolegom zasadę, że żołnierz nie oglądając 
sie ani w prawo, ani w lewo iść musi prostą drogą 
posłuszeństwa \ spełniania obowiązku wobec Oj- 
czyzny. I młodzież tę naukę zapamiętała, ale w jak 
strasznych warunkach. — Gdyż droga wskazana zol- 
nierzowi jest wprawdzie prostą, lecz jak czasem 
ciężką. Piękną i chwalebną jest rzeczą oddać życie 
w otwartym boju z nieprzyjacielem zewnętrznym, 
ale gorżką jest dla żołnierza zmuszonego dobyć bro- 
ni przeciw własnym współobywatelom. Spoglądając 
jednak pełni bólu na zwłoki naszych kolegów, do- 
znajemy pociechy i to wielkiej, bo ci polegli, różni 
pochodzeniem i obyczajami po krótkiem współży- 
ciu pułkowem — okazali się prawdziwymi synami 
Ojczyzny і ndowodnili krwią swoją serdeczną, że 
Polska na wierność swoich żołnierzy zzwsza liczyć 
może. 

Szkoda kadego życia gasnącego przedwcześnie, a 
mogącego tak bardzo przydać się Ojczyźnie, ale jesz- 
cze większa żałość bierze na myśl, że ci dzielni uła- 
ni nie zginęli na połu chwały, lecz padli ofiarą cięż- 
kiego i smutnego obowiązku. A gdzie ich myśli w tej 
ostatniej chwili zwrócone były, to nam wyjawił po- 
rucznik Zagórski, młode, ledwo podporucznikiem 
mianowane chłopię, nie miał nawel czasu nacieszyć 
się życiem a już umierał wołając: Niech żyje 8 pułk, 
niech żyje Polskal 

Tak umierali nasi najmłodsi. Boleśniej jeszcze tra- 
fia nas strata towarzysza bojowego z wojny $wiato- 
wej i wszystkich walk, jakie prowadziła odrodzona 
Rzeczpospolita, kochanego przez nas wszystkich rot- 
mistrza Bochenka, Temu idealiście i nsiczrstszej 
wody patryocie sądzonem było zginąć w jego ukocha- 
nym Krakowie od kuli rodaka. Prawdziwy opiekun i 
przyjacieł młodego żołnierza, niezrażony niczem wy- 
chowawca służył nie dla awansu, ani dla innych ce- 
łów, ale tylko dla Poiski. Zosiawil on nem testament 
pisany nie słowem, ale żywvm przykładem i dziel- 
nym czynem, testament, wskazujący nam, jak należy 
walczyć i umierać w imię hasła, rzuconego nam nie- 
gdyś przez pierwszego polskiego ułana, ks. Józefa 
Poniatowskiego: „Honor i Ojczyzna”. 

Dalej imieniem Sanatu pożegnał nad grobem bo- 
haterskich ulanéw — senator Adelman: „Oddajemy 
dziś ziemi umiłowane ciała żołnierzy, którzy po- 
słuszni rozkazom potrafili być im wierni aż do pel 


4 „ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY“ 


ci. Niech krew ta będzie zasiewem zgody i dążenia 
do jednych cełów. W imieniu Senatu Rzeczypospoli- 
tej oddaję cześć Tobie zolnierzu-bohaterze”. 

Imieniem miasta Krakowa żegnał poległych prezy- 
dent Federowicz: „Niech ta ziemia krakowska, na 
której tak wiernie pełniliście swój obowiązek — lek- 
ką wam bedzie“. 

Następnie przemawiał p. W. Tetmajer i w gora- 
cych słowach, on — który już syna swojego pole- 
glego w walce z wrogiem oddał ziemi — żegnał 
wczoraj zwłoki bohaterskich ułanów. „Jak groby 
tych, co na kresach oddali życie za Ojczyznę, bę- 
dą przedmurzem jej przed obcym wrogiem — tak 
wasza mogila stanie się przedmurzem cbronnym 
przed wewnętrznym nieprzyjacielem. A chcciaż wa- 
sza Śmierć nie przyczyni blasku sławie żołnierza 
polskiego, to jednak stanie się ukojeniem i ochłodą 
Toznamietnionych walkach wewnętrznych, zacie- 
trzewieniu partyjnem i bratobójczej walce“. 

Po przemówieniu przedstawiciela stolicy, i adw. 
Dr. Tenyski w imieniu związku rezerwowych cii- 
cerów, przemówił K. H. Roztworowski. 


BOHATERSTWO ŚLEPEGO POSŁUSZEŃSTWA. 


Staje tutaj — ciągnął mowca — nad waszymi tru- 
mnami, aby w imieniu obywatelstwa krakowskiego 
złożyć na nich wieniec cierniowy. Wasze bchater- 
stwo to nie jest bohaterstwo codzienne, bo iść z bro- 
nią w ręku na brata dlatego, że wymaga tego spel- 
nienie obowiązku, to bohaterstwo, jakiego nie maja 
stulecia naszych dziejów. Bohaterstwo ślepego ро- 
słuszeństwa. Wolność prawdziwa polega na tem, 
by władzy słuchał ten, który jej słuchać nie musi, 
ale chce. Ażeby wbrew przekonaniom chrześcijań- 
skim, wbrew poczuciu człowieczeństwa, wbrew wla- 
snym zasadom wypełnić rozkaz, na to potrzeba nie 
tylko bohałerstwa, ale wiary w Boga, Ojczyzno i 
człowieka. I dlatego wyście tę zasługę zdobyli — 
ale o jedną jeszcze zasługę Was proszę: Gdy przed 
Bogiem staniecie, powtórzcie przed nim słowa Chry- 
stusa: Panie, oni nie wiedzą co czynią. Ludzie, któ- 
rzy skierowali broń w piersi ozdobione krzyżami 
„Virfnti Militari" zasługują tylko na modlitwę na- 
szą i przykład ofiary z wlasnych zasad, ze siebie 


samego. Wznoszę modlitwę gorącą, którą każdy 
dziś za mną powtórzy: Wieczne odpoczywanie racz 
im dać Panie — a nam dnchowe odrodzenie. 

Pa przemówieniu chór pożegnał zmarłych osta- 
tnią pieśnią — a na trumny bohaterskich ułanów 
posypały się głucho grudy ziemi, 


DEFILADA, 
Po skończonej manifestacyi żałobnej na ementa- 


rzu odbyła się w ulicy Rakowickiej defilada wojsk | 


przed min. wojny gen. Szeptyckim, wojewodą "'Ip.ń- 
skim, generalicyą i przedstawicielami władz. 


Pogrzeb ofiar zajść wtorkowych. 


(cz) Wezoraj o godz. 10 rano odbył się pogrzeb 
ofiar zajść workowych: Aleksandra Malinowskiego 
słuchacza III r. Akademii górniczej w Krakowie, u- 
czesnika walk o niepodległość Polski od r. 1918 da 
1920, oraz urzędnika pocztowego Tadeusza Batki. 

Po odprawionej Mszy św. w kaplicy cmentarnej 
u wejścia na cmentarz stanął szpaler kolegów gór- 
ników ś. p. studenta Malinowskiego z zapalonemi 
lampkami górniczemi w ręku. Trumne zmarłego tra- 
giczną śmiercią kolegi poniosło na barkach kilku a- 
kademików-górn. 

Nad otwartą mogiłą przemówiłi: prezes K. S. A. G. 
p. Paszyński oraz imieniem Kola kresowego p. Iwasz- 
kiewicz. W pogrzebie prócz brata zmarłego wzięło 
udział grono profesorów Akademii górniczej oraz ko- 
ledzy i tłumy publiczności. 

Po odprawieniu modłów koledzy zmarłego zasypali 
grób, na którym złożono kilka wieńców oraz kwiaty. 

Dodać trzeba, że wbrew rozsiewanym pogłoskom 
o śmierci śp. A. Malinowskiego powstałej skutkiem 
rzekomego udaru serca — wymieniony zmarł od 
ran otrzymanych od kuli karabinowej. 

Podczas sekcyi bowiem stwierdzono, że śp. M. u- 
godziła kula w prawy bok, poczem utkwila w stosie 
pacierzowvm. 

Popołudniu odbył się pogrzeb również tragiczną 
śmiercią zmarłego śp. Ignacegu Lachowicza, asy- 
stenta Uniwersytetu Jag. 


TYM, CO POLEGLI. 


ZOFIA BŁOCHÓW NA. 


Wioda Ich smutni, wiodą żałobni, 
Tak bardzo Drogich i Blizkich sobie, 
Wiodą Ich wielcy, wiodą Ich drobni 
Na cmentarz cichy, na leżę w grobie.. 


Trumny zakwitły tysiącem kwiatów, 
Łzy, jako perły na nie spadają, 

Z modlitwą dążą do innych światów, 

Za Tych, co bolów ziemskich nie znają.» 


Płacze Wam dzisiaj Kraków prastary, 
Wam, coście legli dla smutnej sprawy, 
POLSKO, DLA CIEBIE! szedł okrzyk wiary, 
Gdy 2 piersi płynął Wam strumień krwawy... 


Sami, nieczuli dzisiaj na bóle 

Legniecie cicho w Swym ciemnym grobie... 
Wy Drodzy nasi, Wy cierpień Króle! 

«My tu ostalim ро Was w Aalobiel... 


Cicho Wam jeno ptaszę zakwili, 
Tęsknie Wam jeno drzewa zaszumią 


I w іғашут szepcie tak, 


jako umią, 


Zalkajq cicho w ,,podzwonne“ chwili, 


Zatobna manifestacya Sejmu. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 9 listopada. (Wir.) Dziś o godz. 4 popo- | 
łudniu odbyło się posiedzenie Sejmn dla zamanife- 
stowania żałoby z powodn ofiar zajść krakowskich. 

Przebieg posiedzenia był następujący. Marszałek 
Rataj zagaił posiedzenie i przemówił w ten sposób: 

„W dniu 6 listopada Kraków był widownią tragicz- 
nych i bolesnych wypadków. Na ulicach miasta po- 
lala się krew. Padły trupy. Niezależnie od dochodzeń 
sądowych, które będą prowadzone, niezależnie od 
politycznych osądów tych wypadków, jeden fakt wy- 
suwa się w całej wyrazisłości, oto ofiarą wypadków 
padło zabitych dwóch oficerów, 12 żołnierzy i ran- 
nych zostalo 11 oficerów i 110 żołnierzy. Przelali oni 
krew swoją, spałniając ofiarny obowiązek służby, 
spełniając wydany rozkaz, dając wyraz kardynalnej 
cnocie Zclnierskiej: karności i posłuchn rozkazowi. 
Zabitym oficerom i żołnierzom wyrażam w imienin 
Sejmu w dniu złożenia ich trumien na cmeniarz 
cześć, a rodzinom ich oraz rennym współczucie". 

Posłowie wysłuchali tej mowy stojąc. 

Następnie odczytano następującą deklaracyę klu- 
bów P. 8. L. Wyzwolenia, P. P. S., N. P. R. i Je- 
dności Ludowej: 

Podpisane kluby wyrażają najgłębszy żal z pewo- 
du tragicznych ofiar, które padły w Krakowie w dniu 
6 bm. tak ze strony wojska, jak i ludności cywilnej 
i przesyłają wyrazy najgłębszego współczucia rodzi- 
nom poległych i rannym". 

Na tem posiedzenie na znak żałoby zamknięto. Na- 
stępne posiedzenie we wtorek 13 bm. 

Posiedzenie manifestacyjne Sejmu mialo przebieg 
więcej niż ceremonialny, bo chłodny. Przy odczyty- 
waniu deklaracyi opozycyjnej powsłały wszystkie 
kluby lewicówe i część Piastowców. Marszałek zam- 
knął posiedzenie widocznie z pośpiechem, obawiając 
sią rekryminacyi z tej lub innej strony Izby. Wspo- 
mniany nastrój jest niety!ko wynikiem powszechne- 


go napięcia, ale także szczególnych zajść, kłóre po- 
przedziły posiedzenie Sejmu. 

Posłowie Thugutt i Niedziałkowski zjawili się przed 
południem u marszałka Rataja i wyrazili życzenie, 


ażeby w swojem przemówieniu żałobnera uwzględnił | 


wyrazy współczucia take rodzinom poległych i ran- 
nym z pośród ludności cywilnej. Marszałek odpowie- 
dział, że z uwagi na swoje urzędowe stanowisko, nie 
może ustępu takiego wcielić do przemówienia. Praed- 
sławiciele opozyeyi odpowiedzieli, że w takim razie 
nie wezmą oni udziału w. manifestacyi żałobnej. 

Marszałek Rataj zasiegnal opinii stronnictw rządo- 
wych, w szczególności posła Chacińskiego i Głąbiń- 
skiego. Na wysunięty projekt, ażeby posiedzenie wo- 
góle odwolać wymienieni przedstawiciele klubów się 
nie zgodzili, podjęto natomiast wśród prezydyów na 
prawicy narady nad sposobem uniknięcia rozdźwięku 
na posiedzeniu, 

O godz. 3 popołudniu posłowie Barlicki, Thugnit, 
Dąbski i Popiel zjawili się ponownie u marszałka 
Rataja i przedstawili następującą alternatywę: Albo 
tekst oficyalny przemówienia będzie zawierał ustęp, 
poświęcony ofiarom cywilnym, albo do głosu zostanie 
dopuszczony po przemówienin marszałka poseł Thu- 
guft, jako przedstawiciel polskich stronnictw opozy- 
cyjnych dła odczytania deklaracy tych stronnictw, 
albo wreszcie deklaracya ta zostanie odczytana urzq- 
dowo z trybuny prezydyalnej. 

Marszałek odpowiedział, że decyzyę swą poweźmie 
bezpośrednio przed posiedzeniem. Pertraktacye z 
przedstawicielami prawicy dały ten wynik, iż de- 
klaracyę wspomnianą odczytał sekretarz Izby, poseł 
Sołtyk. Wszystkie te pertraktacye były prowadzone 
w łonie tak ostrym, iż marszałek kilkakrotnie zapo- 
wiadal swoje ustąpienie na wypadek, gdyby miało 
przyjść z okazyi manifestacyi do zaburzeń na sali. 
Po łakich przejściach nie dziwnego, że posiedzenie 


miało przebieg oziębły. 


Pełnomocnictwa oszczednościowe dla rządu 


uchwaliła komisya w trzeciem czytaniu. — Opozycya zapowiedziała 
votum separatum. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 9 listopada. (Wir). Komisya konsiy- 
tucyjna dokonała dziś trzeciego czyłania projektu u- 
«omaważnienig rządu йа reorganizacyi i wprowadze 


nia oszczędności w łonia administracyi państwa. 
Drugie czytanie tego projektu się przed wakacyami i 
wywolal w swoim czasie energiczna sprzeciwy 0- 
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pozycyi tak, że większość rządowa zaniechala na ra 
zie swcich płanów. Obecnie dokonano trzeciego czy- 
tania projektu z poprawkami przedstawionymi przez 
ks. Lułosławskiego. 

Artykuł 1 projektu upoważnia Radę ministrów, 
celem wprowadzenia oszczędności w wydatkach pań 
stwa do przeprowadzenia w granicach Konstytncył 
uproszczeń postępowania i reorganizacyi rządowych 
władz, nrzędów administracyjnych wszelkich kate- 
goryi, nie wyłączając władz naczelnych i central- 
nych przedsiębiorstw tych instytucyi, a w szczegól- 
ności do znoszenia ich z wyjatkiem jednak mini- 
sterstw i najwyższej Izhy kontroli, do łączenia z so- 
ba, do przekazywania ich kompeteneyi innym 
istniejącym urzędom, oraz do wydawania niezbe- 
dnych do tego przepisów przechodnich, uzgadnia- 
jących. 

Według art. 2 rozporządzenia w tej mierze wyda- 
wać będzie Prezydent Rzeczypospolitej na podstawia 
uchwał Rady ministrów. Rozporządzenia hędą po- 
dawane do wiadomości Sejmowi i Senatowi. Co sie 
tyczy zarządzeń orgarów kontrolnych, tn mogą one 
następować tylko w pcrozumieniu z prezesem wyż- 
szej Iżby kontroli. 

Art, 8; Postanowienia ustaw obowiązujących, kió- 
re Rada ministrów uzna za sprzeczne z celami ni- 
niejszej nsławy, tracą moc obowiaznjaca z chwilą 
wejścia w życie ednośnych rozporządzeń Prezydenta 
Rzeczypospolitej, wydanych na podstawie art. 2. 
Stracą one tę moc w takim zakresie i o tyle, w ja- 
kim i o ile powołaniem się na artykuł niniejsze 
rozporządzeniem stwierdzi wygaśnięcie ich mercy. 

Art. 4 poracza wykonanie usławy prezesowi mini- 
strów. Według art. 5. ustawa wchodzi w życie na 
całym obszarze Rzeczypospolitej z dniem ogłoszenia 
z mocą okowiąznjącą do dnia 31 grudnia 1224 r. Na 
czas trwania niniejszej ustawy zawiesza sie art. 2. 
ustawy z dnia 17 grudnia 1921 r. e środkach napra- 
wy państwowej gospodarki skarbu. 

W dyskusyi nad powyższym projektem pcelowie 
Niedzialkowski, Czapiński, Prager, Uziemblo (Р. Р. 
S.) i Babiński (Wyzwolenie) wysunęli zarsut, іў pros 
jekt ustawy jest sprzeczny z Konstytucya. Poniewaź 
wniosek o przejęcie do porządku nad projektem nia 
znalazł większości, przeto po przyjęciu projektu w 
trzeciem czytaniu opozycya zapowiedziała votum 
separainm. Referentem na plenum wybrano posła 
Wierczaka (Z. L. N.). 


Rozdział referatów budżetu. 


(Telejonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 9 listopada. (Wir.) Komisya budżetowa 
zwołana została dziś dla rozdziału referatów hu- 
dzetu. 

Przed porządkiem obrad poseł Rudziński (Wyzwo- 
lenie) protestuje przeciwko rozdziałowi referałów, a 
to z tego wzgledu, że pierwsze czytanie odesłano do 
komisyi nieformalnie, gdyż według postanowienia 
konwentu seniorów pierwsze czytanie projektu mialo 
się odbyć we wtorek, a w piątek miało nastąpić gło- 
sowanie. Z powodu tego jednak, że kluby opozycyjne 
radziły podczas wtorkowego posiedzenia Sejmu nad 
stanem wywłanym zajściami w Krakowie nie prze- 
ciwwstawiono się na Izbie intencyi wicemarszałka 
Seydy o odesłanie projektu do komisyi, gdyż istniało 
przeknanie, że rzecz ta będzie rozstrzygnięta dopiero 
na posiedzeniu piątkowem. Z uwagi na tę okolicz- 
ność mówca uważa, iż rozpatrywanie w ten sposóh 
odesłanego do komisyi projektu jest niedopuszczalne 
i żąda odroczenia dalszych obrad, zapowiadając, że 
w przeciwnym razie opozycya nie weżmie dalszego 
udziału w obradach. 

Prezwodniczący Zdziechowski (Z. L. N.) oświadcza, 
że komisya otrzymała z biura Sejmu projekt budżetu 
d załatwienia i zarzuty formalne, jakie czyni poseł 
Rudziński, nie należą do kompetencyi komisyi. Po 
tem oświadczeniu cała lewica wychodzi z sali. Po 
stwierdzeniu guorum przystąpiono do rozdziału refe- 
ratów na rok 1924. Generalny referat objął Zdziecho- 
wski (Z. L. N.). Referat Prezydenta Rzeczypospali- 
tej, Sejmu i Senatu — ks. Kaczyński (Ch. D.), kon- 
trolę państwa — Harnsewicz (Z. L. N.), prezydyum 
rady ministrów — Gruszka (Piast), min. spraw za- 
granicznych — Kozicki (Z. L. N.), min. spraw woj- 
skwych — Czertwertyński (Z. L. N.), min. spraw we- 
wnętrznych — Łaszkiewicz (Piast), min: skarbu — 
Byrka (Piast), min. spruwiedi. — Chaciński (Ch. D.), 
min. przemysłu i handlu — Kosydarski (Piast), min. 
kolei — Tabaczyński (Z. L. №), rolnictwa — Jaro- 
szyński (klub Dubanowicza), oświaty — Rymar (Z. 
L. N.), robót publicznych — Rewocki (Ch. D.), min. 
pracy — Biłner (Ch. D.), min. reform rolnych — 
Ostzowski (Piast). Referatów co do ministerstwa poczt 
i zdrowia nie przydzielona z uwagi na mające nastą- 
pić zniesienie tych resortów. 


ҮҮ parlamenta ШИШИ 


w Polsce. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 9 listopada. (Wir) W poniedziałek o 
godzinie 4'30 popołudniu przyjeżdżają do Warszawy 
delegaci parlamentn jugosłowiańskiego pod przewod- 
nictwem wiceprezydenta Skupsztyny posła Bakicza. 
W skład delegacyi wchodzi 27 posłów ze wszystkich 
stronnictw, nadto dwóch profesorów uniwersytetu 
i 4 dziennikarzy. 

Imieniem Sejmu powitaja wycieczkę na granicy 
w Dziedzicach posłowie: Bobek, Gawlikowski, ka. 
Londzin i Reger. W poniedziałek o godz. 8 wieczo- 
rem marszałek Rataj przyjmie delegacye bankietem 
w Sejmie, zaś wieczorem rautem również w Sejmie. 
We wtorek delegacya jugosłowiańska będzie na po- 
siedzeniu Sejmu, na którem przyjdzie do ralyfikacyi 
traktalu handlowego polsko-jugosłowiańskiego, któ- 
ry z Skupsztyna już dawniej ratyfikowała. O godz. 
8 wieczorem odbędzie się gałowe przedstawienie w 
Wielkim Teatrze, poczem nastąpi wyjazd delegasył 
do Wiłna, Lwowa, Katowie i Krakowa 


Da 
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Кее ЖЕ МОЛ 
Zamordowanie $. p. rotmistrza Bochenka. 


Z relacyi naocznego świadka. 
„Bsiowcy” na dachach, 


Informacye jakie otrzymaliśmy w dniu wczoraj- 
szym potwierdzaja w zupełności fakt przebywania 
„bojowców na dachach kamienic. Wiele osób zau- 
ważyło trzech hojowców па dachach hotelu krakow- 
skiego, przebywających tam już od wczesnych godzin 
porannych, nadto skonstantowano obecność strzela- 
jących ,,bojowcéw na dachu parterowego sklepu fa» 
bryki porcelany przy ul. Dunajewskiego. 

Szkoly w obrębie ognia, 

Podczas wtorkowej bitwy pod ,Naprzodem”, zna- 
lazły się bezpośrednio w obrębie ognia trzy szkały, 
a to Gimnazyum państwowe IV., Seminaryum nau- 
czycielskie żeńskie i Akademia handlowa. Łatwo 
sobie wyobtązić, jakię przerażenie zapanowalo 
wśród młodzieży, zgromadzonej od 8 rana w salach 
szkolnych, gdy słowa nauczycieli i uczniów głu- 
szył przez trzy godziny huk salw karabinowych, 
tętent atakującej konnicy, warczenie samolotów, su- 
chy trzask karabinów maszynowych, okrzyki 
„tryumujacych“ tłumów — 1 gdy po murach bu- 
dynków szko!nych trzaskaly łatająca kule. Nie mo- 
gna było ani nauki prowadzić, ani rozpuścić mło- 
dzieży na śmierć lub kałectwo. W zakładach tych 
przeżyła młodzież trzy straszne gedziny, które zo- 
staną dła niej na całe życie poważnem mementa, 
do czego prowadzi nieobliczalna agitacya i zaśle- 
pienie partyjne. Zrozpaczeni rodzice przybiegli 
wśrćd gradu kul do szkół i zabierali swe dzieci bo- 
cznemi ulicami da domów. — Wielu z młodzieży 
wzbraniało się opuszczać szkołę, twierdząc, iż wi- 
dok młodzieńca z książkami pod pachą, wytrąca 
z równowagi niektórych strajkujących za rzekomy 
udział młodzieży w Samopomecy społecznej. 

Cudem nazwać ta można, iż w rzeczonyeh szko- 
łach obeszło się bez wypadku. Jedynie do Akademii 
handlowej wpadły przez okna dwie kule do sal szkol 
nych. Jedna do sali towaroznawczej na IH piętrze, 
gdzie na szczęście nie było młedzieży; tu odbiła się 
a przeciwległą ściane i opadła na posadzkę; druga 
zaś, odbiła widocznie o mur przeciwległych domów, 
wpadła do sali HI kursu żeńskiego podczas lekcyi 
prof. Scsncwskiego, rozbijając z brzękiem szybę i 
odlamkani szkla zasypując uczenice, z których ró- 
wnccześnia jedna spadła wśród okrzyków przerażo- 
nych koleżanek ze stołka na podłogę. Okazało się 
jednak, iż powodem upadku panienki było na szczę- 
ście omdlenie, Kula zaś wraz z ckruchami szyby 
spadła bezsilnie koło okna. ' 

Obie są kulami karabincwemi systemu pruskiego, 


Ucział medyków U. J. 
w walkach witorkawych. 


Nikt nis wspomniał dotąd o tych, którzy bez roz- 
głosu podczas krwawych zajść ubiegłego wtorku o- 
degrali niepoślednią rolę i z narażeniem własnego 
życia spełnili swój ohowiązek. Bez względu na prze- 
konania polityczne, nie wahając sie ani chwili, kil- 
kunastu słuchaczy medycyny rzuciło się w wir wal- 
ki, by opatrywać rannych żołnierzy i robotników, 
Szezeslivym zbiegiem okoliczności jest tylko jeden 
ranny, ppor. san. Karol Santorius. Otrzymał dość 
ciężka ranę w lewą nogę. Pod gradem kul odtranspor- 
towywali medycy chorych częściowo na stacyę 0- 
patrunkowa odwachu, częściowo do Kasy chorych. 

Za ich pełną poświęcenia pracę należy im się go- 
rąca podzięka całego społeczeństwa. 


WU WI 
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Na temat zamordowania $. p. rotmistrza Bochenka 
kursowało wiela wersyi, ale żadna z nich nie poda- 
ła istotnego obrazu sytuacyi, w jakiej zginął ten bo- 
hałerski oficer. Z relacyi, którą otrzymaliśmy od 
pewnej pani, która obserwowała tragiczną śmierć Sp. 
Bochenka z balkonu domu przy ul. Garbarskiej wy- 
nika, że rotmistrz padł zamordowany w ohydny, 
skryłobójczy sposób. 

Przedpoludniem wywiazala się w ulicy Garbar- 
skiej ostra walka między policyą a robotnikami. Po- 
licya ostrzeliwając się silnie cofała się zwalna w 
stronę ul. Karmelickiej, za nią zaś postępowali „bo- 
jowcy” socyalistyczni, zresztą bardza ostrożnie, bo 
chowali się po bramach, skąd od czasu do czasu wy- 
chyłali sie, by strzelić w stronę policyi. Policyanci 
walczyli odważnie na otwartym terenie, a dowodem 
w jakim spokoju odbywał się odwrót, są wezwania 
skierowane przez posterunkowych do publiczności 
wychyłającej się z okien, by okna zamknęła ze wzglę 
du na niebezpieczeństwo. 

Wśród robotników, którzy ostrzeliwałi policy 4 — 
zauważyła nasza informaiorką młodego, około 20 
letniego człowieka, z wyglądu należącego do lepiej 
sytuowanej klasy pracującej, ktćry w towarzystwie 
kilku innych robotników (nie uzbrojonych) znalazł 
się w bramie domu pod L. 5 przy ulicy Garbarskiej. 
Robotnik ów, w jasnym kapeluszu i brązowej za- 
rzutce strzelił kilkakrotnie z karabinu do policyi, 
nie wiadomo z jakim rezultatem a policya odwza- 
jemniajac się, zasypała bramę, w której stał ów ro- 
batnik gradem kul. Jedna z nich ugodziła „bojowe 
са“ w nogą powyżej kostki, prawdopodobnie lewą. 
Kulejąc, oddalił się „bojowiec“ wraz z towarzysza 
mi w ulicę Łobzowską i stanął w bramie narożnego 
domu, gdzie mieści się handel śniadańkowy. 

Na ulicy zapanowała względna cisza, policyanoi 
bowiem ukryli się — jak się później okazało, w do- 
mu pod nrem 16, a robotnicy nie widząc przed so- 
bą żywego celu, zachowywali się spokojnie 

W tej sytuacyi nadjechał ad strony nl. Karmeli= 
ckiej szwadron ułanów im. ks. Józefa Poniatowskie- 
go, uzbrojony w lance' i karabiny. Na przodzie 4 
podniesioną szablą jechał rotmistrz 8. p. Bochenek. 
бау ułani przejechali ulicę, najzupełniej wtedy pu- 
sią, i znaleźli się za wyłotem ul. Garbarskiej w po- 
bliżu hotelu Krakowskiego — z bramy domu naro- 
¿nego przy ulicy Łobzowskiej padł pojedyńczy 
strzał, który ugodził w tył głowy $. р, rotmistrza 
Bochenka. Strzał by? celny; rotmistrz słaniając się, 
padł na ziemię і w kilka chwil potem skonał, Bez- 
pośrednie po strzale pierwszym, odezwały się strza- 
ly następne, skierowane do pozbawicnych dowódcy 
ułanów, które padły z rąk sześciu „hojowców", acho- 
wanych poza murem przytykającym do pałacu hr. 
Tyszkiewiczów. Strzały pochodziły z karabinów, a 
cûdane były na głośną komendę. Ułani mię strzelali. 
Kilku z nich zostało rannych, lecz uniosly ich spło- 
szone konie w kierunku pomnika Rejtana. „Bojow- 
com“ poddal sie tylko jeden z ułanów, który nie 
mógł na czas ujść z zasadzki 

Zwłoki $. p. Bochenka przenieśli robotnicy na 
chodnik, gdzie pozostawaly, aż do przybycia karet- 
ki Czerwonego Krzyża. 

Mord dokonany na š. p. Bochenku wywołał wstrzą 
sające wrażenie. Do dnia wczorajszego, mimo słoty, 
widać było na krzyżowaniu ulic Garbarskiej i Lob- 
zowskiej szeroki ślad krwi rozlanej na gościńcu. 

Informatorka nasza przypuszcza, że mordercą Sp. 
Bochenka był „bojowiec” ranny uprzednio w nogę, 
w ul. Garbarskiej, względnie któryś z jego towarzy- 
szy. 
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Za dział ten Redakcya nie bierze żadnej odpa: 
wiedzialności. 
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w poniedziałek 12 listopada br. 
w sail saskiej — św, Jana L. 6. 
2. Gruszczydski. 


przywraca im naturalny połysk 

i miękkość; prosty w użyciu, bez- 
warunkowo nieszkodliwy. 3598 
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Perfumerie d Orient, Varsovie, 


9; E 
EY 4 “ас 
a 


JEZYKA FRANCUSKIEGO 


ped protektoratem „Alliance Frangaise” 


ES 


5, 6 lub 4 pokoje 


możliwie z łazienką, za dužem odstepnem 
w dowolnej walucie, poszukuje się do natych- 
mlastowego zajęcia. Oferty z dokładnym adresem 
i wysokością sumy do Administracyi ,Кигуега" 


Ćwiczenia praktyczne І teoretyczne, pod „Duże odstępne”, 3806 
konwersacya, gramatyia | literatura.  ——nF 
Informacye 1 wpisy: ul. Krapnicza 2, 1, p. Na „Tydzień akademicki”: Zofia  Protywińska, 
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wygrana 3 Miliardy Mk. 


Ogólna suma wygranych 


przeszło 100 mitiardów Mk. 


Co drugi los wygrywa. 

Ceny łosów: poczwórny 360.000 Mk., potrójny 
270.000 Mk., podwójny 180.100 Mk., pojedynczy 
90.000 Mk., połówka 45.000 Mk. 

Losy są do nabycia u 


BRACI SAFIER, RRANOW, 
Plac Dominikański L. 1. 3799 | 
Zamówienia listowne załatwiamy adwrotnie. 


Wspólnika 


z wkładem jednego miliarda marek, poszukuje 
się de tranzakcyi drzewnej. Zgłoszenia pisemne 
do Admin. „Kuryera” pod ,Miliard”. 3813 
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Co dzień niesie? 
` Kraków, 10 listopqada. 


0 zachowanie ścisłego terminu wypłaty 
dodatków na 16 b. m. 


Z Warszawy donosi (2): Wszystkie ministerstwa 
wydały polecenie organom podwładnym, ażeby dnia 
16 listopada wypłacono yracownikom państwowym 
67% uposażenia przyznanego na 1 listopada. 

Wszystkie ministerstwa przestrzegają, ażeby ter- 
min wypłaty był ściśle zachowany i nie był odkła- 
dany z powodu braku gotówki lub nieprzygotowania 
na czas listy płac. 


Zapowiedź ustalenia cen tytoniu. 


Z Warszawy donosi (Z): Dyrekcva mono- 
polu tytoniowego zakupiła ostatnio znaczne za- 
pasy surowca zagranicznego, który pokryją za- 
potrzebwanie fabryk rządowych na dłuższy 
okres czasu. Zakup ten miał na celu nie tylko 
zabezpieczenia sią przed dewaluacva marki, 
ale również i wzrost ceny surowca na rynku 
zagranicznym. Wpłynie to dodatnio na ustale- 
nie cen wyrobów tytoniowych wł krajn. W tych 
warunkach spodziewać się należy, że następne 
podwyżki wyrobów tytoniowych nie będą wy- 
kazywały tak wielkich skoków. Ceny wyrobów 
tytoniowych we fabrykach rządowych będą da- 
leko niższe, aniżeli w fabrykach prywatnych, 
które wobec tego nie będą mogły wytrzymać 
konkurencyi z fabrykami rządowemi. Wiado- 
mość ta pochodzi od komisarza tytoniowego p. 
Bełzy, który już od dłuższego czasu obiecuje 
zmianę na lepsze, ale dotychczas w tym kie- 
runku nie nie uczynił. 


Warszawa będzie miaé tańsze mięso 
z chorego bydła. 


7 Warszawy donosi (Z): Wczoraj pod przewad- 
nictwem nadzwyczajnego komisarza dla walki 
z drożyzną p. Bajdy odbyła się konferencya w spra- 
wie dostarczania Warszawie tańszego mięsa. Zde- 
cydowana w tym celu zużytkować bydło chore na 
zarazę płucną. Ustalono, że na przyszłość kupowa- 
niem tego mięsa zajmą się syndykaty, a otrzymy- 
wać to mięso będą wydziały zaopatrzenia, celem 
sprzedaży. 3 


Dziesiąty pawilon będzie edhudowany. 

Z' Warszawy donesi (Z): X. Pawilon na Cy- 
ładeli ma być odhudowany na mieszkania, zaś 
część hisłoryczna z celami Traugutta 1 Pilsud- 
skiero maja byé zachowane. 

Na obelisku Aleksandra maja być napisy 
i өгіз rosyjskie zniszczone a w miejsce tychże 
mają być wyryte napisy z dziejów walki o nie- 
podleg?.sé, Historyczna szubienica ma byd 
przeniesiona do sąsiedniego domku, celem 
ochrony jej przed zniszczeniem. Na wzór jej 
ma być zrobiona jnna i postawiona na dawnem 
miejscu. 


6 „ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" — Nr. 282. Niedziela, 11 listopada 1928 r. 


Hurtowna sprzedaż DYWANOW PERSKICH 


NEST 1. Blühbaum, Kraków, ul. Dietlowska 91. x. Telef. 


Dowódcą D. 0. K. Kraków gen. Kuliński. 


Dymisya gen. Czikia. 


:7 Warszawy denosi (Z): Pymisya nen. Czikla zo- 
stata ostatecznia posłanotwion:j. Dowódcą D. О. К, 
Kraków zostanie mianowany gen. Kuliński. Jedno- 


cześniie otrz ymal dymisye dyrektor krakowskiego 
okręgu poczt i telegrafów р. Jarczyúski, oraz proku- 
ratorzy Brason i Gryszczan. 


Po strajku kolejowym w Kraxowie 


(cz) Skutkiem zlikwidowania strajku kolejowego, 
dworzec krakowski poczyna przybierać zupełnie nor- 
malny wygląd. W dniu wczorajszym wszyscy funk- 
cyonaryusze kolejowi zgłosili się do pracy. 

Zadymiły więc kominy i zawarczały znowu ma- 
szyny a syreny wezwaly robotników na nowo do 
pracy. 

Część wojska z dworca kol. już usunięto. Słażką 
we wszystkich dziedzinach pracy kol. objeli koleja- 
18. 


Powoli wraca normalne życie w machinę koleja- 
rzy. 

Wczoraj wypuszczono prawie wszystkie pociągi 2 
Krakowa z nieznacznem tylko opóźnieniem. 

Obecnie organa kolejowe pracują usilnie nad uru- 
chomieniem pociągów towarowych, co snrawia wiele 
tradności. Zawalone towarówkami tory powoli o- 
czyszcza sie. Ruch podróżnych zwiększył sie do 
niezwykłych rozmiarów. Spodziewać się należy, że 
najdalej za dwa dni cały aparat kolejowy funkcvono- 
wał będzie normalnie. 


Warszawska dyrekcya zawiesiła w pracy 
200 kolejarzy. 


7, Warszawy donosi (2): Jak informuje zarząd 
główny związku pracownikó 
ska dyrescya kolejowa zawiesiła w pracy 200 kole- 
jarzy z pośród t. zw. dsienufe platnych za ndział 


Podejrzane rewizye 


жоу mi | w strajku. Pozafem usunięło szereg ełałowych ma- 
olejowych, Warszaw- | szynistów za niestawienie sią na wezwanie mobi- 


lizacyjne. 


w hotelu krakowskim. 


Znikniecie kosztowności wartości 2 i pół miliarda mk. 


(cz) Stanisław Nejer, zam. w hotelu krakowskim 
przy ul. Dunajewskiego L. 9, doniósł, iż w czasie 
rozruchów w dniu 6 bm. wpadło kilkunastu mężczyzn 
do tegoż hołelu w posznkiwanin za policyantami 
1 jeden к łych mężczyzn włamał się przemocą do je- 
go zamknięłego pokoju, szukając zbiegłych policyan- 


Dzisiejszy numer „ilustr. Kuryera Co- 
dziennego zawiera 10 stronie druku. 
y 
UŁANI. 
Pamięci pomordowanych. 
Do niebieskiej furty zapukali, 
skrwawionemi pukali rękami. 
I w milczeniu przed furta czekali 
ustawieni w ordynku ozwórkami. 
Szczeknal zamek... 
— Ktoście wy? 
— Ułani. 
— Skąd idziecie krwią cali zmazani ? 
— My z Krakowa. Pułk ósmy. A krwawl, 
bo zabili nas bracia rodzeni, 
a strzelali z za węgla i z sieni, 
we krwi cała ulica się pławi. 
— A zabili was za jakie winy? 
— Za to, żeśmy przy sztandarze stali, 
jako wierne swej Ojczyzny syny, 
za to, żeśmy rozkaz wykonali. 
A pierwszego rotmistrza zabili, 
porucznika dobili butami, 
potem inni się z koni walili 
dopędzeni bratniemi kulami. 
Krwi ułańskiej popłynęła rzeka 
i skąpała tłumy rozbestwione, 
aż jak ona się stały czerwone... 
— Chodźcie chłopcy. Pan Bóg na was czeka. 
—0— Jah. 
LAMPA NAFTOWA. 


Z powodu strajku elektrowni i gazowni — trzebsr 
bylo powrécié do starej, poczciwej lampy naftowej... 
Na okładkach starych zeszytów „Przyjaciela Dzieci” 
lub „Kroniki Rodzinnej" wygląda to wcale ładnie: 
rodzina zebrana przy stole w kręgu światła lampy 
naftowej... Bardzo przytulne, miłe, zaciszne... Ale 
tylko na obrazku... 

Ale w rzeczywistości to ,oprawianie” knota, Toz- 
lewanie nafty, wskutek czego wszystkie potrawy ma- 
ja w sobie posmaczek nafciany, ten nierówny 
płomień, który co chwila trzeba regulować — to na- 
prawdę niezbyt ponętne... 

A kiedy lampa zacznie „filować” — to oddaj się 
Bogu!... Jakże tu naprzykład prowadzić słodką, mi- 
łosną rozmowę, kiedy lampa nagle zaczyna Шота" 
i grube płatki sadzy osiadają na twarzy, włosach, 
ubraniu... Trzeba wówczas lampę skręcać, podkręcać, 
a najlepiej jest w takim wypadku lampę zgasić i flirt 
kontynuować po ciemku... 

Albo czytasz interesującą książkę — i nagle w naj- 
bardziej zajmującem miejscu lampa znczyna syczeć, 
rozchodzi się przykry swąd i lampa gaśnie, bo za 
brakło nafty... Niel niech sobie tam lampa naftowa 
będzie „poczciwa“, mnie się zdaje, że epitet ten daje 
s< jej jak kobiecie, o której mówi się: bardzo poczci- 
wa, żeby nie powiedzieć bardzo glupia... 

Ja już wolę „szkodliwa“ dla oczu i podobno dla 
moralności (jakże istniałoby kino bez elektryczno- 
&сї!...) elektryczne światło. 

Mig. 


tów. Po odejściu zaś tegoż zauważył brak 1 pierścion- 
ka złotego z brylantami a w środku duży kamień sze- 
firowy indyjski, 1 obrączki złotej, 1 branzoletki zło- 
{еј z brylantami w platynie i perłą w środku i je- 
dnej branzoletki złotej gładkiej, łącznej wartości 2 


| š pół miliarda кр. 
oo 


PIERWSZY ŚNIEG. Wczoraj około godziny 9 rano 
przy nagłym spadku temperatury począł paadć obfi- 
cia śnieg, który w zetknięciu w ziemię topniał natych- 
miast. 

MUZYKA KOŚCIĘLNA. W niedzielę dn. 11 bm. 
w kościele św. Piotra podczas Mszy św. o godz. 13 
chór seminaryum naucz. męsk. z tow. orkiestry wy- 
kona pod batuta prof. Fr. Koniora Mszę 4 głosową. 
Kamptera oraz staropolską pieśń do Małki Boskiej. 


SKŁADKI DLA RANNYCH ZOLNIERZY-BOHA- 
TERÓW W DN. 6 bm. W KRAKOWIE. Wobec zbrod- 
niczego faktu bratobéjstwa, dokonanego na ¿olnie- 
rzach W. P. — współczujący z nimi ogół polskiego 
społeczeństwa zainieyowal samorzutnie rozliczne 
składki na rzecz ofiar mordu i ich rodzin. W pełnem 
zrozumieniu szłachelnego porywu spieszy Redakcya 
„IŁ Kur. Codz.“ z pośrednictwem w zbieraniu wszel- 
kich datków na ten cel, wzywając polskie społeczeń- 
stwo do dalszych składek: Hr. O. 250.000 mkp. 

(8) POGRZEB POLEGŁYCH TRAGICZNIE RO- 
BOTNIKÓW w czasie wypadków wtorkowych odbe- 
dzie sią dziś o godz. 2 popoł. z Coll. Medicum przy 
ul. Grzegórzkach. 

ZBIÓRKA NA JAPONIĘ. Zarząd P. G. K. komuni- 
kuje, że zbiórka na rzecz ofiar Japonii przeprowndzo- 
na z inieyatywy P. C. K. w dniach od 87713 peździer- 
nika przyniosła czystego dochodu 42,200.000 mk» 

KRZYWDZĄCE ZARZĄDZENIE WYDAŁA DYR. 
KOLEI PAŃSTW. W KRAKOWIE, znoszac pociąg 
ranny z Dębicy do Rozwadowa, który był jedynym 
mającym bezpośrednie połączenie 2 pociąpiem, od- 
chodzacym do Lwowa. Wobec tego, aby sig dostaé z 
Tarnobrzega do Rozwadowa, trzeba jechać dzień 
przedłem lub przez Dębicę—Przeworsk. Z tego to 
powodu młodzież, dojezdzajaca dotychczas tym po- 
ciągiem rannym do szkół w Tarnobrzegu z sąsied- 
nich miejscowości jak Padew, Jaślany, Baranów i 
Chmielów częścią przerwała naukę, częścią plecho- 
tą chodzi do 8 klm. Możeby dyrekcya kol. rozważyła 
te względy i przywróciła ów pociąg ranny na prze- 
strzeni Dębica— Rozwadów. 

TOW. MIŁOŚNIKÓW JĘZYKA POLSZIEGO urzą- 
dza w niedzielę 11 bm. o godz. 11 w sali 43 Un. Jag. 
zebranie dyskusyjne, na którem prof. Zenon Kiemen- 
siewiez wygłosi referat pt. „Stosunek prasy do pań- 
stwowej ortografii nolskiej”. 

WSTĘPNY KURS PLASTYKI (plastyka gestu i 
słowa) otwiera w Krakowie dnia 19 bm. w salach 
przy ul. Radziwillowskiej p. Helena Buczyńska, ar- 
tystka teatru m. J. Słowackiego w Krakowie, przed- 
tem teatru „Reduta“ w Warszawie, uczenica najwy- 
bitniejszych profesorów baletu rosyjskiego Pani He- 
lena Buczyńska uczy słynną metodą Delsartea, a 
wyrobienie gestu opiera się na gruntownej gimna- 
styce. Brak opanowania gestu, jak zeniedbany sposób 
wymawiania jest jednym z największych braków 
dzisiejszego wychowania. Kurs p. Buczyńskiej jest 
w tym kierunku ważnym krokiem naprzód, a w Kra- 
kowie czem$ nowem, co powinno ogół zainteresować. 
Wpisuje i bliższych informacyj udziela się codzien- 
nie od godz. 6—7 wieczorem w Teatrze im. 3. Sło- 
wackiego. (Zakułisy, portyer wskaże). 


Piękny wybór we wszystkich rozmiarach. 
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Najmniejszy człowiek świata. 


Tiny Jin, Anglik, liczący cbecnie trzydzieści 
gześć lał, uważany jest za najmniejszego człowieka 
świata. Jego lilipucia postawa daje mu wcale niezłe 
dechody. 

Na ilustracyi naszej widzimy Jiny Tin w chwili, 
SS uprzejmie wita sią z lordem majorem miasta 

ull. 


A rea 


A аилы: A ANNA WR, 


Z kraju. 


ZGON GENERAŁA LATOUR. Dziś o godz. 8-mej 
rano zmarł w Toruniu generał Latour Józef, dowód- 
ca okręgu korpuśnego NT. 8. Przyczyną śmierci było 
zakażenie krwi. 

HANDEL STARZYZNĄ W WARSZAWIE. War- 
szawska Rada miejska zatwierdziła opracowane 
przez magistrat przepisy w sprawie otwierania 
sklepów z komisową sprzedażą odzieży, bielizny, 
futer, dywanów it d. Sklepy łe w Warszawie, o- 
becnia będą mogły być otwierane na podstawie po- 
zwolenia odnośnych władz. Odzież, bielizna, poś- 
ciel, dywany і t. p. rzeczy mogą być przyjmowane 
do sklepu jedynie po uprzedniem ich zdezynfekowa- 
niu, co winno być udowodnione odpowiedniem $wla- 
dectwem zarządu dezynkiekcyjnego oraz plombą te- 
goż, w którą winien być zaopatrzony każdy przed- 


miot. ” 

W sklepach tych nie mogą być zatrudnione oso- 
by dotknięle chorobami zakaínemi i latwo udziela- 
jacemm #6. 

Nowe przepisy mają na celu walke z chorobami 
zakaźnemi, ponieważ niejednokrotnie stwierdzoryw, 
że choroby te, rozszerzyły sie za pośrednictwem 
rzeczy używanych, nabytych w sklepach z komiso- 


wa Praag 

WALKA Z DROŻYZNĄ W NOWYM SAGZU. Tam- 
teisze starostwo rozwinęło energiczną działalność 
przeciw drożyźnie. Na skutek polecenia referenta sta- 
rosty Marossanyiego zarządzono zajęcie zapasów mą- 
ki u wszystkich handlarzy mąki i zboża. Zajęto 25 
wagonów mąki i zboża, które następnie sprzedano 
po cenie maksymalnej konsumentom, prowadząc 
przytem ścisłą ewidencye sprzedaży. Z powodu od- 
mowy sprzedaży mąki odstawiono dwóch właścicieli 
młynów Prokuraturze przy sądzie okręgowym w No- 
wym Sączu. Młynarze ci w oczekiwaniu zwyżki ma- 
gazynowali większe ilości zboża, by le usetepnie po 
wygórowanych cenach sprzedać. Mieszkańcy Z UZRA. 
niem witają to zarządzenie i żywią nadzieję, ze dzia- 
lalnosé ta rozwiniętą zostanie na wszystkie artykuly 
codziennej potrzeby. 

TAJEMNICZS ZNIENIĘCIE. „Gazeta Podhalań- 
ska“ podaje: Jak słychać, р. Stieglitz, właściciel kar- 
czmy z Jabłonki i jeszcze kilku gazdów uciekło ж 
awoich domostw. Zniknięcie tłumaczą sobia ludzie 
rozmaicie 

O BISKUPSTWO W TARNOPOLU. Sprawa utwo- 
rzenia dyecezyi biskupiej w Tamnoj na dobrej 
drodze. Do Rzymu wyjechał kardynał Kakowski, któ- 
ry jest rzecznikiem naszym w powyższe] sprawić. 
Również ks. prymas Dalbor z Poznamia popiera Tar- 


поро! 

WALKA O GRÓB. W Częstochowie na. cmentarzu 
dwie rodziny przybyłe na t. zw. wapomir ki rościły 
sobie prawo do tegosamego grobu. Od utarczek slow- 
nych przyszło do bójki, której kres położyła policya. 

NOWE GIMNAZYUM W WILNIE ma powstać sta- 
raniem Kolegium ewangelicko-reformowanego. 


Жа Swiata. 


UTWORZENIE DZIELNICY SOKOLSTWA POL- 
SKIEGO WE FRANCYI W ub. m. odbył się w Lens 
(pas de Calais) Zjazd delegatów sokolstwa Polskiego 
z całej Francyi, celem utworzenia. Dzielnicy. Na zje- 
ździe tym, zaszczyconym przez p. Milczyńskiego, po- 
sła na Sejm w Warszawie, reprezentowane były li 
czne departamenty. 

Siedzibą Zarządu Dzielnicowego obrano m. Lens, 
w Pa de Calais. Po dokonanych wyborach do Zarza- 
du uchwalono założenie własnego organu dzielmico- 
wego p. n. „Sokól Polski we Francyl Z giedzibą w 
Paryżu, wybierając na redaktora naczelnego druha 
Milkuszyca, prezesa Sokoła paryskiego. 

Uchwalono zapoczatkowanie Kasy Dzielnicowel, 
opodatkowanie 10% z funduszów kazdego okręgu so- 
kolego, czyniąc wyjątek dia okręgów: Loire, oraa 
Alzacyi i Lotaryngii, nie posiadających żadnych iii 
duszów w swoim rozporządzeniu. Uchwalono opodat, 

| kować jednorazowo każdego członka Sokoła © 
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Sport dla młodzieży. 


W Berlinie zapanowała 
obecnia moda jeżdżenia 
po ulicy na drewnianych 
łyżwach о dwóch kål- 
kach. Przypcmina to tak 
medne dawniej wrotki. 
Micdziez urządza po uli- 
cach wyścigi i na ilustra- 
cyi widzimy współzawo- 
dników, przygotowujących 
sie do wyścigu. 


Kinio W sprawie zajść włortowych w Krakowie. 


Na śladach mordercy š. p. rotmistrza Bochenka? 


(8) Śledztwo w sprawie zajść ulicznych w dniu 
6 b. m. prowadzą energicznie władze wojewódzkie, 
wraz z policya polityczną i kryminalną. Osobne do- 
chodzenia prowadzą władze wojskowe przeciwko 
tym ofirom i żołnierzom, którzy w krytycznym 
dniu dali się rozbroié. 

Na śledztwo zjechali do Krakowa z Warszawy: 
gen. prokur. Kondratowicz, Swolkien, nacz. oddziału 
bezpieczeństwa publicznego przy min. spraw we- 
wnętrznych Pilecki, szef wydz. bezpieczeństwa i 
zast. gł. komendanta P. P. Wardęcki. Z ramienia 
krakowskiej prokuratury śledztwo Spoczywa w Ie- 
kach prokuratora Schwarza, 

W najbliższych godzinach ma przybyć do Krako- 
wa sędzia śledczy ze Lwowa Dr. Hut, który prowa- 
0211 swego czasu śledztwo w sprawie Fedaka, w rę- 
kach* tego sędziego spoczyawć będzie kierownictwo 
śledztwa. 

Obecnie władze śledcze przesłuchują naocznych 
świadków tragicznych zajść, powoli władze wylapu- 
ja bojowcöw. 

W sferach kompetentnych jest opinia — że mor- 
derca $. р. rotm. Bochenka zostanie w najbliższym 
czasie wykryty. 


Mety społeczne na ulicach miasta 


We wczorajszym numerze „Ilustr. Kuryera Co- 
dziennego“ podaliśmy, jak na wezwanie Syndykatu 
tolniczego w Krakowie, nadeszło dla strzeżenia Syn- 
dykatu sześciu uzbrejonych w karabiny „bojow- 
ców“, którzy przeszło godzinę pilnowali Syndyka- 
łu, aż wreszcie zażądali jedzenia. Ludzie ci, bez krę- 
powania się jakimiś względami — zażądali na gla- 
wę po 400.000 marek, co też otrzymali. Jak widzi- 
my, ła „wysoce uświadomiona* grupka za godziną 
swej „pracy“, kazała zapłacić sobie wcale nieźle. 
Ale rodzi się tu pytanie, co by się stalo, gdyby ich 
„uswiademionym“ żądaniom nie uczyniono bez- 
ewlocznie zadość? Prawdopodobnie postaraliby się 
sami wyegzekwować należytość za swą piacę pod 
jakimś pozorem. jak sie to stało — według „Głosu 
Narcdu“ — w Hotelu Krakowskim, gdzie we wtorek 
po odebraniu broni żołnierzem, „straż (1?) wpadła 
do wymienionego hotelu do pokoju p. J. i pod po- 
тотеп rewizyi, ograhila go doszczętnie; zabrano 
wszystko, co się dało unieść, nawet poduszki i bie- 
lizne. 

Rabunków dokonano także w biurach, mieszczą- 
cych się w kamienicy p. Frenkla! 

Że ci „bojowcył! byli naprawdę „twardymi“ ludźmi, 
nie kierującymi się jakąś tam „burżujską* moralno- 
ścią 1 logiką świadczy fakt, jaki miał miejsce we 
czwartek wieczorem przed Domem robotniczym, 


x 
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podczas przemćwienia jednego z posłów, wychwa- 
lającego „karność ulicy”, Oto po panu pośle zabrał 
głos pewien tramwajarz i tak przemówił do zgroma- 
dzonych: 

„Towarzysze i nie - towarzysze! Kieszonkowcy i 
nie - kieszonkowcy! Nie chcę dużo gadać! Powiem, 
co mnie spotkałol Podczas, gdy ja zasłaniałem was 
piersiami w dniu 6 listopada, skradziono mi z kie. 
szeni portfel z legitymacyą służbową i 50 tysięcy 
marek. Kto ukradł, niech odda legitymacyel Pienią- 
dze może sobie zatrzymać", 

Co kraj — to inny obyczaj — inówi przysłowie. 
My zaś dodamy: co „bojowiec“, to inna logika, obok 
bowiem uświadomionych robotników, którzy demon 
sirowali na ulicy Dunajewskiego — znalazło sie 
mnóstwo mętów społecznych, które czyhały tylko 
na sposobność do rabunków i grabieży. Milicya mia- 
ła z tymi opryszkami wiele kłopotu, bandyci bo- 
wiem, uzbrojeni byli także w broń, skradzioną ran- 
nym żołnierzom. 

Podnieść trzeba, że prawdziwa milicya socyali- 
styczna, zachowywała sie bardzo poprawnie, chro- 
niąc przed rabunkiem kilka instytucyj rządowych. 
Natomiast, wśród szumowin uzbrojonych przy oka- 
2уі rozruchćw — odzywały się głosy za uderzeniem 
na więzienie: a to celem wypuszczenia na wolność 
bandytów odsiadujących karę w gmachu św. Mi- 
chała. 

Obecnie, gdy w sprawie rozruchów odbywa sig 
surowe śledztwo — powinni kierownicy milicyi wy- 
dać w ręce władz tych osobników, co nie potrafili 
uszanować honoru zorganizowanego i damagajacego 
się swych ludzkich praw robotnika. 


a $ в 


Jak doniesła rodzina zamordowanego podporu- 
czmika $. p. Zagórowskiego, zwłoki jego zostały o- 
brabowane. Obecnie donosi „Naprzód”, że trupowi 
odebrano papierośnicę srebrną, portiel i pierścień 
z brylantem i wszystko wręczono porucznikowi sa- 
nitarnemu, który zabrał zwłoki, 


Rewizye u OO. Karmelitów. 


Od ks. W. Z. otrzymaliśmy list, w którym donosi 
nam, Ze milicya robotnicza przeprowadziła dnia 
6 b. m. rewizyę na wieży kościelnej i w klasztorze 
00. Karmelitów, Bojowcy ukryci na dachu kamie- 
nicy pobliskiej ostrzeliwali kościół, a kiedy zaś za- 
wezwano księdza do umierającego ułana, bojowcy 
nie przepuścili O. Adama Kopacza, tak, iz kaplan 
ten musiał zawrócić do klasztoru. Odgrażali się przy 
tem kapłanowi, tak, iż jedynie dzięki interwencyi 
kobiet mógł przedostać się z powrotem, 


Kio zawinił? 


Wywiad 2 gen. Cziklem. 7? 


Kraków, 10 listopada. 

Jeden z dziennikarzy miał sposobność rozmowy 
z gen. Cziklem. Na wstępie oświadczył gen., że nie 
chce się tłumaczyć prasie. Czuje się zupełnie czysty, 
jak kryształ. Działałem w myśl przepisów wojsk, — 
mówił generał zgodnie z nakazami sumienia. W 
każdym podobnym wypadku na przyszłość nie za- 
wachalbym się postąpić lak samo. Na poparcie tych 
słów, generał wydobył z kieszeni „odpis memoryalu, 
który złożył prokuratorowi. Działałem -— mówił da- 
lej generał — w mysł ustawy а asysłencyi wojska 
z dnia 15 kwietnia 1919 r. W ustawie tej powiedzia- 
no, że wojska może być wezwane tylko w tym wy- 
padku, gdy inne środki tłumienia rozruchów są Wy- 
czerpane. Uwazalem, że w dzień 6 listopada we- 
zwane wojsko do asystencyi, musi użyć wszelkich 
środków, ażeby rozruchy zostały stłumione. Uwa- 
żałem, że akcyę wojskową można było podzielić na 
dwa momenty. Jakc pierwszy moment to, że samo 
ukazanie się wojska, wystarczy do rozpędzenia iłu- 
mów i dlatego. wysłałem wojsko na ulicę, 

Tymczasem zaczęły nadchodzić z miasta meldun- 


„Zginął w Krakowie dn. 6 listopada 1923 r." 

Bezmierny tragizm kryje się w tej krótkiej nekro- 
logowej wzmiance, w zestawieniu samem słów: „zgi- 
nął w Krakowie" z tą datą tak świeżą, jak krew, z 
ktorej nie obeschły jeszcze bruki podwawelskiego 
grodu. 

Wzeszedł już w Polsce z krwi pokoleń wzrosły 


| 


ki, że ma się do czynienia prawie z regularnymi si- 
lami robeiniczymi i tu właśnie rozgrywa się drugi 
moment. Asystencya wojskowa zamienia się w pra- 
wdziwą hitwe w mieście. Zacząłem zbierać meldun- 
ki nawet lotnicze i byłem pewny, że będę musiał 
zdobywać dom za domem. W tym właśnie momen- 
cie otrzymałam polecenie zaprzestania ognia. Woje- 
woda twierdził, że on i minister Kiernik posiadają 
inne sposoby do uspokojenia. Wydałem wobec tego 
rozkaz zaprzestania strzelaniny, nie chcąc brać o- 
fiar na swe sumienie. Wogóle sytuacya wojska była 
ciężka. Raz wojewoda wzywał je, raz odwoływał. 
Dziś opuszczam swe stanowisko. Cały czas służby 
w wojsku, pełniłem z pobudek czysto patryotycz- 
nych, byłem wiceministrem wojny i zajmowałem 
najważniejsze stanowiska wojskowe w najcięższych 
chwilach. Zona niejednokrotnie namawiała mnie do 
anuszczenia służby wojskowej tembardziej, że je- 
stem człowiekiem zamożnym. Mimo to, kochając 
Polske, nie mogłem sie na to zdobyć. A teraz wła- 
śnie odchodzę z taką olo podzięką. 
D—— 


Krzew Wolności — 
na роле pod siew 


niechajże krew ostatnio przela- 
bujnej, a wsraniałej Przyszlc- 


Š. p. rotm. Lucyan Bochenek, pochodził ze starej 
258081 w Arakowie i dobrze zasłużonej krajowi re 
zimy. 


— Nr. 283. Poniedziałek, 12 listopada 1928 r. 3 


Po ojcu, Mieczysławie, profescrze skarbowości na 
Uniw. Jag.. odziedziczył zdolności i zamiłowanie 
prawnicze — po matce, Helenie z Klickich — dawną 
tradycyę ziemiańsko-rycerską. Pradziad po kądzieli 
Š. p. rotm. Bochenka, Stanisław, był generałem dy- 
wizyi, dziad, Tomasz, majorem wojsk inżynier- 
skich. 

Ukończywszy w redzinnem mieście w r. 1898 £i- 
mnazyum Sobieskiego — ś. p. rotm. Bochenek zapi- 
sał się na wydział prawa Uniw. Jag., gdzie w 1901 r. 
uzyskał absolutoryum. 

Czując wrodzony pociąg do rolnictwa, w przede- 
dniu wojny, bo w r. 1913, wyjeżdża do Bonn, by 
tam przesłuchać 2 semestry w akademii rolniczej. 

Z wybuchem womy — powołany do wojska au- 
stryackiego — wstępuje ś. p. rotm. Bochenek do 
szkoły jednorocznych ochotników w Rakowicach i 
kończy ją chlubnie w Nimlau, nieca później ukoń- 
czył szkołę oficerów jazdy pod Olomuńcem. 

Od 16 października 1914 r. z małemi przerwami, 
gdy leczył się w Bzpitalach — do przełomowych 
chwil 1918 r. — spotykamy go w polu — czy to 
będzie front rosyjski czy włoski. 

Przydzielony do 1 p. ul. austryackich, w sierpniu 
1915 r, mianowany chorążym — dowudzi zrazu plu- 
tonem, rychle jednak w uznaniu jego męstwa i zdol- 
ności, powierzają mu austryacy dowództwo szwadro- 
nu tegoż pułku, 

Dnia 1 maja 1918 r. awansuje na porucznika, by! 
niebawem, jako zahartowany w wielu bojach i wy- 
prébowany oficer liniowy, odznaczony wiełkim sre- 
brnym medalem austryackim I klasy za waleczność, 
tudzież odznaką „signum laudis“ — wstąpić da 
Wojsk Polskich. 

Tu — od 1 listopada 1918 r. do 2 lutego 1919 r., 
widzimy $. p. rotm. Bochenka, jako kmdta plutonu 
8 p. ul, oddanego żarliwie pracy nad organizacyą 
tego formującego się dopiero pułku. 

Dnia 3 lutego 1918 r. wyrusza z pułkiem na front 
czeski, by po uporaniu z Czechami ruszyć pod 
Lwów, 

Z tych to czasów pochodzą zaszczytne odznaki 
„za obronę Śląska”, oraz „Orlęta. 

O wartości 4. p. rotm. Bochenka, jako czlowieka, 
obywatela i oficera, świadczą nadto jednozgedne opi 
nie jego bezpośrednich zwierzchników, d-cy pułku 
ppułk. Kiessa, oraz d-cy brygady pułk. Berezow- 
Sacto. 

Karta ewidencyjna traginznie zmarłego пів zawie- 
ra innych ocen, jak: 

„pierwszorzędny cficer liniowy, 2 kwalifikacyami 

na wybitnego oficera sztabowego, doskonały d-ca 

szwadronu, wytrzymały na wszystkie trudy, cier- 
pliwy, wzór dla młodszych kulegów, wybitnie in- 
teligetny, bardzo zdolny organizatog i instruktor, 
bardzo szlachetny i wyjątkowa zacny charakter, 
gorący patryota, pelni obowiązki oficera wyla- 
cznie dla idei — z niezwykle dodałnim wplywem 
na kolegów”. 
„Ma ogromną powagę i połrafi znakomicie pro- 
wadzić korpus ¿[ficenski“ — 
piszą o nim w innem miejscu. 

W czerwcu 1922 r. 8. p. rotm. Bochenek, jako d-ca 
kombinowanego oddziału 8 p. ul, udaje się na Gór- 
ny Sląsk, by wziąć udział w obejmowaniu tej dziel- 
nicy przez Polskę. 

Z tych czasów pochodzi następująca opinia ów- 
czesnego Inspektora Armii IV., a obecnega Ministra 
Spraw Wojskowych gen. broni Szeptyckiego. 

„Doskonały oficer, który dba o swój oddział pod 
każdym względem. Posiada zdolności administra- 
cyjne. Szkoli podwładnych bcjowo bardzo dobrze 

i z dodatnim wpływem na swych oficerów. Bar- 

dzo taktowny i mądry, Dobrze spełnił swe zada- 

nie przy obejmowaniu G. Śląska”. 

Š . р. тейт. Bochenek, by! kawalerem orderu „Vir- 
tuti Militari" V. kl. i „Krzyża Walecznych”, ostatnio 
d-cą szwadronu technicznego pionierów i 2-im na- 
stępcą d-cy pułku. Qd 1-go kwietnia 1920 г. w szar- 
ży rotmistrza, zakwalifikowany został do szarży 
majora z wyboru, 

Nietylke pułk, ale armia cała straciła w nim siłę 
pierwszerzedna, człowieka prawego, ukochanego ko- 
legę i zwierzchnika. 


Zalobne nabożeństwo 
za dusze śp. zabitych w Krakowie. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 10 listopada. (Z), Dziś o godz. 10 Tano 
w kościele św. Krzyża biskup Gall odprawil nroszy- ` 
sle nabożeństwo żałobne za spokój duszy oficerów i 
żołnierzy padłych w ozasie tragicznych zajść w Kra- 
kowie. Na nabożeństwie był obecny Prezydent Rze- 
czypospoliłej, przedstawiciele rządu, Sejmu i Senatu 
z marszałkami na czele, generalicya, władze muni- 

cypalne i t. d. 


av 
Nabożeństwo Załobne 


za dusze 5. p. 
Кіт. Lucyana Bochenka 


Podpor. Mieczysława Zagórowskiega 


i dziesięciu szeregowych 
8 p. ułanów Ks. J, Poniatowskiego 
poległych w dniu 6 bm. na ulicach Krakowa 
odbędzie się dnia 14 b. m o godzinie 10 
w kościele Katedralnym. 
Ułani Ks. Józefa Peniatowskiego. 


ne Dziś w niedziele 
ostatni dzień wyświetlania 
najwspanialszego filmu sezonu 


Pogrzeb poległych robotników. 


żałobna manifestacya odbyła się przy olbrzymim 
udziale robotników z całej Polski. 


(cz) Wczoraj o godzinie 2 popoludniu, odbył się 
pogrzeb połegłych w walce wtorkowej robotników. 

Punktualnie o godzinie 2 popołudniu, z przed 
gmachu Collegium medicum wyruszył alhrzymi or- 
szak pogrzehowy, w którym wzięły udział delega- 
eye wszystkich organizacyj socyalistycznych z or- 
kiestrami i sztandarami. 

Kondukt otwierała. delegacya pracowników kole- 
jowych z Nowego Sącza z orkiestrą i kilku piękny- 
mi wieńcami. Dalej postepowaly delegacye związku 
melalowców, maszynistów i konduktorów ze Lwo- 
wa, Stanisławowa, Tarnowa, Częstąchowy, Woli 
Duchackiej, tudzież Borku Fałęckiego oraz górników 
z Wieliczki i Bochni z wieńcami o barwach naro- 
dowych i delegaci związku górników polskich, któ- 
rzy nieśli przepiękny wieniec z cierni, z napisem 


na szarfach: „Poległym bohaterom — Związek gór- 
ników polskich“. Za nimi postępowała delegacya 2 
wieúcem o napisie: „Bohaterom — kupcy jarzyn z 


placu Szczepańskiego" oraz liczna delegacya zwią- 
zku żydowskich robotników ze sztandarem i Poale 
Swon z wieńcem, dalej delegacye piekarzy i hote- 
larzy. 


W blaskach słońca dojrzeć można było wśród | 


morza głów połyskujące, proste, czarna trumny, 
niesione przez kolegów zmarłych. 

Przed tramnami postępował kościelny z krzyżem. 

Po odprawieniu ceremonii pokropienia ciał przed 
kanlicą cmentarną — trumny zaniesiono nad świe- 
zo wykopane groby, gdzie zebrały się nieprzejrzane 
tłumy ludzi. 

Zmarłych tragiczną Śmiercią robotnikéw, poże- 
gnał w gorących słowach poseł dr. Marek. Wśród 
jęków rozpacznych i płaczu rodzin po poległych, 
spuszczono trumny do grobu. 

Chór „Echa“ nowosądeckiego, odśpiewał „W mo- 
gile ciemnaj”. 

Nazwiska poległych a pochowanych w dniu wezo- 
rajszym robotników: Skeczen Stanisław (kolejarz), 
Gador Wojciech (robotnik), Sikora Władysław (me- 
talowiec), Nowak Stanisław, Orzechowski Ignacy 
(piekarz),  Ochojna Mateusz (kolejarz), Bigosiński 
Antoni (kolejarz), Dybal Edward (robotnik), Stan- 
zlik Józef (kol.), Książsk Łucyan (tramwajarz). 

Manifestacya odbyła się we wzorowym porządku. 


W sprawie udziału duchowieństwa 


w pogrzebie ofiar cywilnych, zabitych w dniu 6-go listopada. 
Oświadczenie kuryi książęco-biskupiej. 


$) Wezoraj koło godz. 11 przedpołudniem przy- 
był do konsystorza p. Klemensiewiez z prośbą о u- 
dział duchowieństwa w pogrzebie ofiar cywilnych, 
zabitych w dn. 6 b. m. 

W sprawie tej przed godz. 1 popoł. kensvsto:z u- 
dzielił następującego wyjaśnienia: 

Kurya ks.-biskupia zaznacza: 1) że nie ma prze- 
szkód żadnych, aby duchowieństwo wzięło udział 
w pogrzebie — owszem pragnie, by jak najwięcej 


СЕЈ 


kapłanów na pogrzebie się zgromadziło; 2) żąda, 
aby akt pogrzebu był aktem ściśle religijnym, a więc 
należy wszystko usunąć, coby z aktu religijnego mo 
gło uczynić manifestacyg polityczno-partyjną. 

Jak się zdaje komitet, zajmujący się. pogrzebem 
na warunek ten nie chciał się zgdzić, wobec czego 
kondukt szedł bez duchowieństwa. Pokropienia zwłok 
dokonał kapeian cmentarny. 


Zmiany na naczelnych stanowiskach 
w urzedach krakowskich. 


Bezterminowo uriepowani zostali: Prokurater przy sądzie apel. Gzyszczan, prok. 
Brason, dyr. policyi Rękiewisz i naczełnik wydziału bezpieczeństwa Broszkiewicz. 


(8) W dniu wczorajszym w związku z ostatnimi 
wypadkami zaszły na naczelnych stanowiskach w 
państwowych urzędach w Krakowie znaczne zmiany 
osobiste. I tak: na miejsce dyr. policyi dr. Rękiewi- 
cza, który olrzymał bezterminowy urlop przyszedł 
jako kierownik dyr. polieyi dr. Styczeń. 

Dyr. Rękiewicz znanym był powszechnie, jako 
wzorawy urzędnik i prawy obywatel, który obo- 
wiązki urzędowe spełniał sumiennie i po obywatel- 
sku. Odnośnie do ostatnich zajść, z którymi .łączy 
się ustąpienie dyr. Rękiewicza podnieść musimy, że 
dyr. Rękiewicz nie miał tu samadzielnego żadnego 
zadania, lecz spełniał tylko nakazy b. wojewody Ga- 
łeckiego, jako kierownik urzędu I instancyi. 

Równocześnie otrzymał bezterminowy urlop st. 
radca województwa dr. Broszkiewicz, a departament 
bezpieczeństwa przy tut, województwie objął z dniem 
wezorajszym b. dyrektor policyi dr. Rudolf Kruriń- 
ski. Dotychczasowa działalność radcy Krupińskicgo 
na polu bezpieczeńsbwa publicznego daje fwarancvę, 
że radca Krupiński także i na tem nowem odpowie- 
dzialnem stanowisku zadaniu swemu w zupełności 
sprosta. 

Także w miejsce prokuratora przy sądzie apela- 
evinym p. Czyszczana przyszedł dolychczasowy je- 
go zastępca p. Kalczyński. Kola prawnicze oczekują 
z niecierpliwością obsadzenia opróznionej po proku- 
raterze p. Czyszczanie posady, klóre lo stanowisko 
powinno być obsadzane przaz człowieka wybitnych 
zdolności i dorosłego za każdym razem do swego 
ciężkiego stanowiska. 


Nowy dowódca 0, К. Kraków 10-0. 


(6) Z dniem wczorajszym stanowisko dowódcy 
O. K. Nr. 5 Kraków objał w miejsce urlopowanego 
gen. Czikla — gen. Mieczysław Kniińszi 

Nowy dowódca O. K. Nr. 5 Kraków urodził się 
w 1871 roku. Ukończył akademie wojskową w Wie- 
ner Neustadt — po odbyciu studyów przydzielony 20- 
stał jako podpuracznik do pułku piechoty Po ukun- 
czeniu szkoły wojennej we Wiedniu Zoslaje przy- 
dzielony do austr. sztabu generalnego Międzyczasie 
pełni służbę jako kpt. szabu generalnego w komen- 
dzie korpuśnej we Lwowie. Jako major obejmuje 
dowództwo batalionu w 100 p. p. ziemi cieszyńskiej, 
zalogujac w Krakowie, W roku 1912 obejmuje ko- 
mende szkoly kadeckiej w Łobzowie pod Krakowem, 
a w następstwie jej reorganizacyi komendę wyższej 
szkoly realnej. Wybuch wojny znalazł go na tym no- 
sterunku, z którego odchodzi jaka dowódca jednego 
z pulków pospolitego ruszenia. Pułk ten pod świe- 
{пут i umiejętnym kierownielwen obecnego dowód- 
cy walczy i zbiera laury na frontach walk I armii. 
Powolany w 1916 r. jako kamendant sakoly wojsko- 
wej realnej w Krakowie odchodzi z tego posterunku 


s 


jako pułkownik na front włoski celem objęcia bry- 
gady. 

Przełom wojny znajduje go na froncie włoskim 
nad Piawą. 

W dniach przewrotu organizoje актер wojskowy 
w "Tarnowie, skąd w polowia grudnia adchodzi do 
Lwowa, jaka dowódca grupy Bug. O czynach tej 
dzielnej grupy można codziennie znależć wzmianki 
w komunikalach szłabu jeneralnego. 

W kwietnu 1919 r. powołany zostaje rozkazem 
nacz, wodza na zastępca szefa sztabu W. P. Na tem 
stanowisku awansnje na jenorała. 

W czasie tym zoslaje dekcrowanym jako jeden 2 
najpierwszych krzyżem „Virtuti Militari" i јако ta- 
ki wchodzi w skład kapituły orderu ,,Virluii Militari", 

W roku 1921 obejmuje dowództwo okr. karpusu 
w Warszawie, skąd w połowie 1923 r., z powodu 


| nadwyrężonego stanu zdrowia,ą prosi o dłuższy ur- 
er 


lop. 

Rozkaz powolujacy gen. Kuliúskiego na stanowi- 
sko dowödey O. K. Nr. V. Kraków w tak krytycznej 
chwili, znalazł go w. Zakopanem. 


Nowy szef sztabu w Krakowie. 


(6) Agendy szefa sztabu O. K. Nr. V., objął płk. 
sztabu gen. Emil Krukowicz-Przedzzymirski. Dotych 
czasowy szef sztabu płk. Kubin, powołany został na 
wyższe stanowisko w inspektoracie armii Nr. IV. 
w Krakowie. 


Odjazd ministra wojny z Krakowa. 


$) Minislar wojny gen. Szeptycki, który przybył 
do Krakowa па pogrzab poległych ułanćw w dniu 
6-g0 bm., odjechał wczoraj, w godzinach porannych 
do Warszawy. Równocześnie odjechał adjutant prez. 
Rzeczypospolilej płk. M. Zaruski. ` 


Dymisya prokurałora Brasona. 


W związku ze zmianami na kierowniczych stano- 


wiskach w instytucyach rządowych w Krakewie pod | 


kreślić nale dymisyę, jaką ctrzymał prokurator 
przy sądzie okr. karnvm p. Brason 

Dymisye p. prok. Brasona powilać musimy z u- 
znaniem, p. Brason okazał się bowiem na stancwi- 
sku przez sielie zajmcwanem jednostką pozbawioną 
szybkiej i głębszej oryentacyi, czego dowodem Sze- 
reg konfliktów wywołanych przez niego w osła'nich 
czasach. 

Jako formalista i biurokrata najczystszej krwi nie 
zdobywał się prok. Brason na rozumną inlerpre- 
tacyę wielu przestarzałych już dziś paragrafów, a 
obecnie w tak ciężkim dla państwa okresie, popel- 
nil szereg karygodnych zaniedbań. Z dniem wezoraj- 
szym objął kierownictwo prokuratu ` т. Soranski. 


Krwawe zajścia w Tarnowie. 
Zabiłych kiika osób. 


Ulice Tarnowa były onegdaj widownią krwawych 
zajść, o charakterze zbliżonym do wypadków kra- 
kowskich. Zajścia rozegrały się przed Domem robot- 
niczym, gdzie strzelana zarówno ze strony policyi, 
wojska, jak i robotników. 

Z pewnego domu przy ulicy Goldhamera, rzuco- 
no z drugiego piętra na robotników bombę, która 
wybuchła, czyniąc wielkie spustoszenia. Natych- 
miast po strzelaninie, policya i wojsko obsadziły 
ulice, rewidujge wszystkich przechodniów i doko- 
nujac arasztowań. 

Zabitych jest pięciu robotników: Pawłowski Jó- 
zef, szewc; Majchrzyk Wojciech; Pndżał Antoni lat 
24; Bożek Jan, terminator, lat 18; Masior Wlady-- 
sław lat 13. Rannych jest kilkanaście osób. „Wśród 
rannych znajduje się także komisarz policyi Troja- 
nowaki. 

W związku z wypadkami, dokonano rewizyi w 
Ickalu żydowskiego „Bundu“. 


Zajicia w Borysławiu. 


pociągnęły za sobą dwa trupy i kiłkanaście ran- 
nych. Wedle dzienników lwowskich, pełniący służ- 
bę w Boryslawiu 35 pułk piechoty ze Stryja, dowo- 
dzony przez majora Górę, obrzucony został kamie- 
niami, przyczem dwćch żołnierzy została rannych. 
Major Góra dał wówczag rozkaz strzelania do na- 
pierającego na wojsko tłumu, przyczem zabici 20- 
słali przew. Związku metalowców, ś. p. Cywiński 
i robotnik Halikanla. 
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жетон RZY LE DE 
NADESŁANE. 


Za dział ten Redakeya nie bierze żadnej odpe- 
wiedzdalności. 


Konserwatorium taneczne 
k. Pol..Bolińskiego 


Kraków, Rynek 23. 3512 
F т s 
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polskie nar., nowoczssne, klasyczne. 


Zgłoszenia 14—1 i 5—7. 
=F t nP.' 


Mieszkanie bez odstępnego 


otrzyma, kto przystąpi do Udziałowej Spółki mie- 
szkaniowej. Zgłosz. od 3—4, Dyrektor Dobrzański, 

Floryańska 53. 3823 
А 


Angielskiego języka заат 


Zgłoszenia przyjmuję między godz. 11—1 przedpoł. 
ul. Sławkowska 1. 30, Il. p. 3926 


W “ЧА, e | RW ni 
JEZYK: CUSKIEGO 
pod protektoratem „Alliance Française” 


Ćwiczenia praktyczne I teoretyczne, 
konwersacya, gramatyka i literatura. 
Informacye I wpisy: ul. Krupnicza 2, I. p. 

(Gimn. IV.) od 5—7. 3778 


Ubrania PALTA i FUTRA My «tia; 
A. BROSS, KRAKOW, ul. Florjafisha 44 


3592 obok Bramy FisryafsKlej — Tel. 3269. 
ANGIELSKIE MATERYAŁY na składzie. 
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Glówna % 5 +H Ni 
wygrana S Маа MR. 


Ogólna suma wygranych 


przeszło 190 miliardów Mk, | 
Co drugi los wygrywa. | 


Ceny losów: poczwórny 360,000 Mk., potrójny 
270.000 Mk., podwójny 180.000 Mk., pojedynczy 
90.000 Mk., połówka 45.000 Mk. 

Losy sa do nabycia u 


BRACI SARER, KRAKOW, 


Plac Dominikański L. 1. 3799 
| Zamówienia listowne załatwiamy odwrotnie. 


je mmr. 


ғ » 

Smalee amerykanski 
najprzedniejszej jakości poleca hurtownie najtaniej 
„CERERLIA“ Ska z ogr. odp., Kraków. Straszew- 
skiego 5. Nr. telef. 43--19. 3825 


Podziękowanie. 
Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
Matki naszej śp. Lucyny Wiszniewskiej, lub 
przesłali nam wyrazy współczucia, składamy 
serdeczne podziękowanie. Rodzina. 


2 ostatnień mes chwili. 


Tarnowie panuje spok 


Robotnicy wrócili do pracy. — Wersye o bombach nieprawdziwe. — 
istotny przebieg zajść czwartkowych. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Tarnow, 10 listopada. (J) Ze żródła poważnego i 
wiarygodnego otrzymujemy następujące szezegóły: 
Plotki, jakie się rozeszły o zajściach piątkowych i so- 
botnich w Tarnowie, są zupełnie bezpodstawne. Pią- 
tek i schota w Tariowie minęły zupełnie spokojnie. 
Моһоілісу powrócili do pracy w większości przedsię- 
biorstw i zakładów. Jedynie wieczorem po 9 chodze- 
mie po ulicach jest zakazane i krążą silnie wzmo- 
enione poskómąki policyjne. 

Pegrzeb demonstracyiny ponar zajść czwartkowych 
odbędzie się w niedzielę o 2 2 popołudniu. Jak się oka- 
zuje wszelkie wersye a rzuconej bombie czy grana- 
łach ręcznych są nieprawdziwe, gdyż jak dotąd usta- 
liło śledztwo pomiędzy wojskiem niema Żadnych 
rannych, a rany cywilnych pochodzą wyłącznie od 


kul z broni palnej. 
> Istotny przebieg zajść czwartkowych by! nastepn- 
acy: 


We czwartek około godz. 5 popołudniu odbyło się 
w domu robotniczym zpromadzenie za zezwoleniem 
starostwa, pod nieobecność prowodyrów paztyjnych, 
którzy w tym czasie bawili w Krakowie na naradach. 
Starostwo, udzielając pozwolenia na zgromadzenie, 
талу jaka zasadniczy warunek zgromadzenia, ża 


natychmiast po zgromadzenia uczestnicy rozejdą sie 
i nie będą urządzać żadnych pochodów. 
Uczestnicy zgromadzenia w domu robotniczym mi- 


mo tak wyraźnie postawionej sprawy po zgromadze- 
niu tłamnie w pochodzie rnszyli z domu rohołnicze- 
go, chcąc się przedostać nod słarostwo. W ulicy Wa- 
łowej zatrzymał ich oddzial 53 p. piechoły, «tóry 
miał rozkaz nie przepuszczenia demonstrujacego tlu- 
mu. 


—— — 
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Olicer dowodzący oddziałem, stojac przed fronlem, 
kilkakrotnie przestrzegał tłum, aby się nie zbliżał 
zbyinio, obawiając się, że mogą się powtórzyć wy- 
padki krakowskie. Oficer ten zażądał rozejäcia się 
tłumu i chciał nawet przepuścić do starostwa kil- 
ku delegatów, ale wyraźnie zapowiedział, że 'ażeli 
tom będzie się zbył zbliżał, każe zrobić użytek 
z troni. 

W odpowiedzi posrnałv się z tłumu drwiny, że 
wojsko będzie strzelać tak, jak w Krakowie ślepemi 
nabojami, że odda broń i Ё. p. Oficer powtórzył 
jeszcze raz ostrzeżenie, a gdy mimo to tłum się po- 
suwał naprz ód i żołnierzom groziło zalanie "hmm, 
cofnął sie z przed frontu i dał komende .епліз“. 


Z 10 karabinów padły słrzały, trafiając w zbity 
tam, Tina się rozpierzchnał. Na bruku zosłało 
2 zabitych i kilkunasta rannych. Z tych irzech nmar- 
ło w sokołę rano w szpitalu, reszta zaś t. j. 8 otrzy- 
mało тапу lżejsze. 

Przeprowadzone dochodzenie ustaliło powyżej po- 
dany stan rzeczy. Pomocy wojskowej udzieliło sta- 
rostwo na prosbe nalicyi. 

Gdyby nie zdecydowane stanowisko oficera, dowo- 
dzącego oddziałem, czwartkowe zajścia tarnowskie 
mogłyby przybrać daleko gorsze, podobne jak Kra- 
kowie rozmiary. 

(Wewnątrz dzisiejszego numeru podaliśmy opis 
zajść czwartkowych, z którego wynikało, że z okna 
pewnego domu rzucono bombę na robotników. O- 
trzymane w ostatniej chwili przez nas wiarygodne 
wiadomości od naocznego świadka, przedstawiają rze- 
czywisty przebieg wypadków. — Red.) 


OZ YJ O ATA A НЕКЛЕ 
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do Niemiec. 
Mota Rady ambasadorów do Niemiec. 


Paryż. (ГАТ) Konferencya ambasadorów wręczyła 
wczoraj niemieckiemu charge d'affaires w Paryżu na- 
stępującą note, celem bezzwłocznego wysłania jej do 
Berlina: 

Wedle doniesienia dzienników, rzad niemiecki po- 
zwolil b. niemieckiemu następcy tronn powrócić do 
Niemiec. Mimo urzędowego potwierdzenia tej wiado- 

ści z Berlina, alianci nie mogą jeszcze uwierzyé, 
żeby tząd niemiecki mógł powziąć tego rodzaju do- 
niosła decyzyę. Jakiekolwiek byłyby argumenty u- 
sprawiedliwienia takiej decyzyi, 
może mieć żadnych wątpliwości, że w państwach 
koalicyjnych powrót b. niemieckiego nasternv do Nie- 
miec, za zezwoleniem oficyalnem lub tviko tolero- 
wany, wywołać musi bolesne wrażenie. Konferencya 
ambasadorów uważa za swój obowiązek zwrócić w 

ajnowaźniejszy sposób uwagę rządu niemieckiego 
na tę svluacve i prosić rząd niemiecki, by odwrotnie 
zawiadomił, czy powyższe doniesienia dzienników sa 
prawdziwe. 


= E 


Anta mnm wiać zastawy w Nemere, 


idzie ona śladem Francyi. 


(PAT.) Ag. Havasa donosi z Łondynu: W p 
'ołach angielskich kołach finansowych we: 
ı przekonanie, że Anglia na wzór Francyi po- 
winna re es postarać sie o wzięcie odpowiednich 
zastawów niemieckich w celu zabezpieczenia inte- 
regów Anglii. W szczególności w celu znalezienia 


Бергі. 


kompenzacyi za er swoich długów względem Sta- 
nów Zjednoczonych. Wzmiankowane koła londviiskie 
mają rzekomo па w e takie zastawy iak n. p. po- 
bieranic specyalnych opłat celnych w Hamburgu 


——0 


Ludendo:H głównym помака. 


(Telegram własny „Il. Kuryera Codziennego“.) 


Monachium, 10 listopada. ( Kiedy na placu 
Odeon znalazły się siły Hitlera, oficer dowodzący 
wo Reichwehry ostrzegł Hitlera, że zrobi u- 
żytek z broni, gdy pochód ruszy naprzód, Ponieważ 
słowa nie wywarły żadnego wrażenia, Reichs- 
wehza саа broni. Po pierwszej salwie Ludendorff, 
który sta zele sił hitlerowskich, przemówił coś 


do "= Reichswebry i ten natychmiast ogień za- 
stanowił. Ludendorifa następnie aresztowano. Nikt 
jednak nie mode pewiedzieć, czy bgdzie wniesione 
przeciwka niemu oskarżenie. Wedle przedstawień 

l Ludendoril ma | Nb głównym winowajcą. — 
egu padł również rade hi np jwyż 


Gdzie przebywa Mitler? 
(Telegram wlasny „I. Kuryera Codziennego.) 


Monachium, 10 listopada. (U) Liczba zabitych pod- 
niosła się do 18. Prawdopodobnie Hezba ta zwiększy 
się, gdyż jest wielka ilość ciężko rannych. Krajowa 
policya ma czterech zabitych. O obecnym miejscn 
pobytu Kitiera nic nie wiadomo. Niektórzy tylko wi- 


rząd niemiecki nie- 
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dzieli go zaraz po tych wypadkachę na ulicy Korne- 
liusza, gdzie przemawiał do tłumu z ręką na temblakn 


— 


Marki rentowe na niem. Slasku. 


Bytom. (PAT.) Energiczne żądania ludności wpro- 
wadzenia waluty o słałej wartości i wprowadzenia 
nowej marki rentowej, spowodowały wydziały kra- 
jowe Górnego Śląska i dolnego Śląska do wypuszcze- 
nia tymczasowych banknotów o słałej wartości 
(wertbestaendiges Motgeld). Puszczenie w obieg tych 
banknotów odbywa się w następujący sposób: Ka- 
zdy, chcący nabyć te banknoty), w pierwszej linii dla 
zapłaty robotników), musi złożyć w banku emisyj- 
nym, którym jest bank komunalny dla Śląska we 
Wrocławin, lub w jego filiach, równowartość w pań- 
stwowej pożyczce złotej. Po zwróceniu po pewnym 
czasie banknotów otrzymuje się depozyt. 


saa р 
Rozruchy na Rusi Zakarpackiei, 


Lwów, (AW). „Gazela Lwowska“ donosi z Pragi, 
Ze na Rusi Zakarpackiej wybuchły ponownie r6zrn- 
chy. z powodu zniesienia przez rząd czechosłowacki 
pewnych przywilejów leśnych dla chłonów zakarpa- 
ckich. W jednej miejscowości przyszło do form ılnej 
bitwy między Zandarmerya czeską, а chłopstwem. 
Prasa czeska dopatruje się w tych rozruchach anty- 
czeskiej propagamdy. = 
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Pe zamknięciu kreniki. 


ODZNACZENIE BISKUPA PRZEMYSKIEGO. 
Wczoraj w urzędzie wojewódzkim we Lwowie odbyło 
się uroczyste wręczenie krzyża komandorskiegó z 
gwiazdą orderu Odrodzenia Polski przemyskiemu bi- 
skupowi Józefowi Sebastyanowi Pelezarowi. 

WYSOKIE ODZNACZENIE P. TARNOWSKIEJ. 
Wczoraj Prezydent Rzeczypospolitej przybył do szpi- 
tala Czerwonego Krzyża, wręczył pani Adamowej 
Tarnowskiej za niezwykłe zasługi na polu pielegniar- 
stwa i szpitalnictwa order Miss. Florence Nightingal. 
Order ten ustanowiony na pamiątkę dzialalności sa- 
marytanskiej Miss Nightingal, udzielany bywa przez 
zarząd główny międzynarodowego Czerwonego Krzy- 
za w wyjątkowych razach za wyjątkowe zasługi. Po 
dokonaniu dekoracyi p. Prezydent Rzeczypospolitej, 
oprowadzany przez prezesa Czerwonego Krzyż 
Zaborowskiego, zwiedził szpital, przyczem objaśr 
udzielał naczelny lekarz Dr. Dobrowolski, oraz zwie- 
dził wydział SS. miłosierdzia, którego przewodhiczą- 
cą jest p. Adamowa Tarnowska. 

POLSGY PROFESOROWIE CZŁONKAMI TOWA. 
RZYSTWA IM. SZEWCZENKI ДА стаійзКів towarz 
stwo naukowe im. Szewczenki ` Lwowie na odby- 
tem onegdaj walnem р enia zamianowalg sze 
reg nowych ezłonków rzeczywistych m. i prócz рго- 
fesoréw uniwersytetu czeskiego w rubryce cydz- 
ziemey, 
go. profesora uniwersytetu we Wiedniu 
prof. Uniwersytetu krakowskiago. 

(U) JUGOSŁOWIAŃSCY PARLAMENTARZYŚCI 
SĄ JUŻ W DRODZE. Wczoraj гапо wyjechali z Bel- 


i M. Tosia, 


znajdują się nazwiską Józefa Sirzvenwskie- | 


may z 
— "| . . 
„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" — Nr. 283. Poniedziałek, 12 listopada 1923 r. 9 


gradu jugosłowiańscy parlamentarzyści da Warsza- 
wy. Odhędą oni drogę przez Zagrzeb i Marburg. 

NAPADY NA KOLEJACH UKRAINSEICH. Na ko- 
lejachlejach ukraińskich zdarzają sie: coraz częściej 
zbrojne napady. Ostatni napad był na linii kolejowej 
Charków-Mikołajów. 

HISZPAŃSKA PARA KRÓLEWSKA W RZYMIE. 
Korespondent „Tribuny“ donosi, że hiszpańska para 
królewska przybędzie 19 listopada br. do Rzymu. 
Po przyjęciu w Kwirynale złoży para królewska wi- 
zyte Papieżowi. . 


Głosy pubiiczne. 


Kraków, 11 listopada. 
Szanowna Hedakcyo! 

Proszę o umieszczenie tych kilku słów, która oby 
zabrzmiały tonem dzwonu alarmowego. 

Kraków był przez dwa dni łupem zorganizowane- 
go spisku przewrotowców. Władze patrzały bezrad- 
nie i tchórzliwie na zbrodnię jawnego buntu prze- 
ciw państwu i rządowi, nie umiały ubezwladnie 
bandy spiskowców, którzy, nagromadziwszy pota- 
jemnie setkę karabinów w domu Kasy chorych, rzu- 
ciły się na. polskich oficerów i żołnierzy. Dozylismy 
takiego niesłychanego wypadku, że wojskowy auto- 
mobil pancerny pozostawiona przez dwa dni w krwa- 
wych rękach bojowców jakby na urągowisko armii. 
Tragiezne widowisko, a zarazem błazeńska — ha- 
niebna szopka! 

Takie zbrodnie nie mogą się już nigdy powtórzyć. 
Wierzymy, że wladze spełnią w przyszłości swój o- 
bowiązek, ale trzeba, aby i obywatelstwo krakowW- 
skie, ktére dalo sie zaskoczyé i steroryzowaé przez 
garsé przewrotowców, spełniło swoje zadania wobec 
miasta i Ojczyzny. 

Nie można już nigdy dopuścić do hańby, aby w 
sięniach domów krakowskich czaili się bezkarnie 
mordercy, aby garść rozzuchwalonych przewrotow- 
CÓW paraliżowało życie gospodarcze i rujnowała pań- 
stwo, aby w mieście tak ważny zakład użyteczności 
publicznej, jak elektrownia zawieszała tchórzłiwie 
pracę... 

Obywatelstwo krakowskie winno się zorganizować, 
celem ochrony lada i pracy wobec samowoli i anar- 
chii przewrotowej. Robotnik i inteligent, którzy 
rozumieją, ze po żadnym strajku nigdy nie nie 
tanieje, każdy mieszkaniec Krakowa, świadom naro- 
dowych zadań, niech stanie w szeregu. Proponuję 
miano Straży obywatelskiej dla tej organizacyi, któ- 
raby stanowiła ośrodek sił żywotnych w mieście i 
mogła szerzyć sie na każde miasto i miasteczko i 
na każdą wieś, gdzie włościanin rozumny również 
bronić się musi przed zakusami przewrotowcéw. 

Poddaję tę myśl pod rozwagę przedewszystkiem 
młodzieży i narodowym stowarzyszeniom robotni- 
czym i rękodzielniczym. Obywatele Krakowa! Hańbę 
tragicznych mordów w dniu 6 listopada zetrzyjmy 
organizacyą na najszerszych demokratycznych pod- 
stawach pod hasłem obrony pracy. Niech żyje praca 
w wolnej, demokratycznej, praworządnej Polsce! 
3872 Ludwik Szc»zpański. 
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WYROK. 
W imieniu Rzeczypespolitej Polskiej. 


Oskarżony Salomon Orbach, kupiec w Brzesku, 
winien jest przekroczenia z art. 18 uslawy z dnia 
2 lipca 1920 Nr 67 Dzpp., popełnionego przez to, ze. 
dnia 12 czerwea 1923 w Brzesku podczas targu wy- 
kupywał przedmioty powszechnego użytku, a to 
zboże, przed urzędownie oznaczoną godziną, celem 
dalszego zarobkowego pozbycia — za co w myśl 
tegoż artykułu zasadzonym zostaje na grzywnę 
w kwocie 40.000 Mk., a w razie nieściągalności tejże 
na karę aresztu przez 10 dńi, zaś w myśl $ 389 pk. 
na ponoszenie kosztów postępowania karnego. Zara- 
zem w myśl art. 32 wyż cyt. ustawy zarządza się 
na koszt oskarżonego ogłoszenie krótkiej treści wy- 
roku w „Ilustrowanym Kuryerze Codziennym”, oraz 
wywieszenie wyroku przez 7 dni na drzwiach oskar- 
żonego. Nadto w myśl art. 33 cyt. ustawy obowią- 
zanym jest oskarżony zapłacić na ес Skarbu 
Państwa kwotę 385.000 Mk. z tem, że w razie nie- 
ściągalności tejże dalszy areszt przez 14 dni wyko- 
nanym zostanie. 


Sad powiatowy w Brzesku 
dnia 28 czerwca 1923 r. 
£ v SSES "RT" 


SKŁAD 


w centrem Bydgoszczy, w najlepszym 
punkcie, nadający się na każdą,branżę wraz 
zurządzeniem za równo wartość 800 dolarów 
w mark. polsk. do sprzedania. Łask 
oferty pod „Bydgoszcz” do Tow. Ake, 
„Reklatna Polska”, Poznań, Aleje 

Marcinko wskiego 6. 2987 


RL AE CAS SET 


2975 

RAFI NERVA OLIWY > 

G. SPINELLI == B. VERDA € Co. 

ONEGLIA (italia) 

poszukuje zastępców generalnych na Malo- 
poiskę dla swych produktów: 

WYGOROWES OLIWY STOŁOWEJ 
OLIW LECZNICZYCH 

Pierwszorzędne firmy z rozległymi stosunkami han- 

dlawymi, posiadające możność zakupna na własny 

rachunek, zechcą podać szczegółowe oferty i refe- 

rencye. Kierownik fabryki przybędzie wkrótce do 

Polski i na podsiawie ofert padejrnie osobiste ro-; 

kowania. Korespondencya w jęz. włoskim i polskim.l 


2891 


10 „ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY — Nr. 283. Poniedziałek, 12 listopada 1923 r. 


Fabryk chemicznych i handlu metalami gotowe i па zamówienia dia Е 7 I okolicy zd 
е e = ae prowlzyje i pensye 
koncern niemiecki KILIMY przędzę kilimową bielską CIENT poszukuje 


poszukuje 2995 


odpowiednich przedstawicieli 
Zglosz. do 15 bm. do p. A. Schwalbe w Bielsku. 


i 
ñ 


we wszystkich kolorach poleca 


| „KOBIERZEC" Kraków, Podwale 3. 


fabryka mydła i perfum M. E. Mayer 


w Cleszynie. 2994 


RADA ZAWIADOWCZA 


x ШШШ ТТТ 


przyanujemy z powrotem i zwracamy natychmiast pieniądze. 
Towary wysyłamy bez zadatku po otrzymaniu adresu. Dziesiątki 
tysięcy osób przekonało się, że najtańszem źródłem zakupu jest 


nasza. firma; dowodem czego świadczą tysiące listów naplywa- { 


jących: z gorącemi podziękowaniami za solidność i taniość to- 
warów. 2828 


y @ RESZTKI NA UBRANIA I KOSTIUMY. 
AD Resztki nasze nadają się na śliczne męskie ubrania, kostiumy 


damskie. Resztki te są z materyałów ubraniowych, pierwszorze- Í 


dnych fabryk, pełnej szerokości we wszystkich kolorach. 
Cena za 3 metry gatunek І 3,300.000.— 
Cena za 3 metry gatunek II 4,200.000.— 
Cena za 3 metry gatunek III 5,400.000.-- 
Cena za 3 metry gatunek IV 6,900.000.— 
Cena za 3 metry gatunek У  8,700.000.— 


Na żądanie Klienta dodajemy pełny komplet podszewki pod marynarkę, 9 


kamizelkę, spodnie, kieszenie i do rękawów po МЕ. 1,800.000, wyższego ga- 
tunku 2,000.000 i 2,200.090 Mk. 


Polecamy po starych cenach bostony na czarne lub granatowe ubrania. { 
Boston I. 4,300.000, II. 1,800.000, III. 2,600.000 i IV. 3,800.000 mk. za metr. Ü 
Е KAMGARNY krajowe, bielskie i angielskie, bardzo wysoki gatunek, we wszyst- Ñ 


f kich kolorach, gat. A. 2,000.000, B. 2,600.000, 3,300.000 mk. za metr. 

К WELOURY na palta jesienne i zimowe czysto wełniane, z lewej strony krata, 

pierwszerzędne gatunki po mk. 1,800.000, 2,600.000 i 3,200.000 za. metr. 
RESZTKI NA KUPONY SPODNIOWE. 


CZARNE tło w hiale paski do ubrań wizytowych po 1,200.000 i 1,500.000 mk. К 


© KAMGARNOWE po 5,000.000, 3,500.000 i 4,000.000 mk. 


STRUKS specyalnje do konnej jazdy kolor wojskowy lub piaskowy, Cena B 


za 1 metr najwyższego gatunku 6,000.000 i 7,000.000 mk. 
GOTOWE UBIORY. 


UBRANIA GOTOWE z dobrego modnego materyału we wszystkich kolorach 


pa 6,000.000, S,D00.000 i 10,000.000 mk. 
SPODNIE GOTOWE gat. I. 2,000.000, 3,500.000, 4,500.000 i 6,000.000 mk. 
| SPODNIE do ubrań wiz. czarne tło w białe paski ро 3,500.000 i 5,000.000 mk. 
SPODNIE STRUKSY do konnej jazdy po 6,500.000 i 7,500.000 mk. 
PALTA-JESIONKI z dobrych materyałów, fasony ostatniej mody. Cena mk. 
6,000.000, 8,000.000, 9,000.000 i 10,000.000. 
KURTKI kryte wata pierwszej jakości po mk. 3,000.000 i 4,000.000. 


SUKNIĘ JEDWABNE trykotinowe z jedwabnej trykotiny po mk. 3,800.000 i 4 


4,500.000. _ 


Ч SPÓDNICZKA SZEWIOTOWA cala plisowana ро mk. 1,500.000 i 1,800.000. | 


11 MATERYAŁ pluszowy w prążki, różne kolory po 1,300.000 i 1,500.000 mk. 
za metr. 


SZEWIOTY DAMSKIE najlepszego wyrobu, podwójnej szerokości we wszyst- r 


| kiéh kolorach po mk. 650.000, 800.000 i 1,100.000 za metr. 
MATERYAR ,TRYKOTINA” we wszystikch najmodniejszych kolor., odcinek 
] na cala suknie 3,000.000 i 3,600.000 mk. 
PŁÓTNA na bieliznę, pościel, wsypy, poszewki i t. p. po 350.000, 425.000 i 
500.000 mk. za metr. 
SZTUCZKA 17 metrów po 5,900.000, 7,000.000 i 8,500.000 mk. 


B ZEFIRY na koszule po 350.000, 425.000 i 500.000 mk. za metr. y 
Ń PRZEŚSIERADŁA białe (rozm. 2 metr.) po 800.000 i 1,000.000 mk. za metr. § 
г ЖҮК“ ma узуру najlepsz. gat. gwarantowane, nieprzepuszczające pierzy po B 


500.000, 550.000 i 600.000 mk. za metr. 


OXFORD pościelowy na poszwy do pierzyn i powłoki w kraty i kwiaty po 2 


І mk. 425.000, 475.000 i 500.000 mk. za metr. 

Í GAJGI bardzo trwałe i praktyczne po 350.000 i 400.000 mk. za metr., podwój- 
B nej szerokości najlepsz. gat. po mk. 700.000, 800.000 i 800.000 za metr. 
| FLANELE gladkie po 350.000 i 450.000 mk. za metr. 

Í FLANELĘ francuskie w ładne desenie po 400.000 i 500.000 mk. za metr. 
BAJE na kaflany i halki po 700.000 i 850.000 mk. za metr. 


| OBRUSY białe w des. duże па 6 osób po 1,300.000, 1,600.000 i 1,800.000 mk. % 


| RĘCZNIKI waflowe. trwałe w praniu po 300.000 i 400.000 mk. 
RĘCZNIKI gładkie po 400.000 i 500.000 mk. 
DYMEA biała na kalesony po 500.000 i 600.000 mk. za metr. 


1 SURÓWKA (metkal) biała i kremowa po 350.000, 430.000 i 480.000 mk. metr. Ë 


| CHUSTECZKI do nosa białe i kolor. po 800.000, 1,200.000 i 1,500.000 mk. 
| za tuzin. 
| CHUSTKI duże zimowe ciemne po 2,500.000, 3,500.000 i 5,000.000 mk. 
CHUSTKI duże zimowe ciemne puszyste, śliczne desenie w różnych kolo- 
rach po 4,000.000, 5,000.000, 6,500.000 i 8,000.000 mk. 


Î KOLDRY pluszowe, czysto wełniane desen. puszyste z powodu swych kolor. B 


i deseni są ezdobą sypialni po 5,500 1 6,500.000 mk. 


Takie same ciemne bez deseni ze szlakiem po 1,800.000, 2,200.000 i 3,500.000. і 


KAPY na łóżka, pikowe, kolor .w desenie ро 1,500.000 i 1,800.000 mk. 
KOŁDRY watowe, kryte satyną, najwięk. rozm. po 5,500.000 i 6,500.000 mk. 


KOSZULE męskie zefirowe, dzienne, modne desenie z mankietami i kołnie- % 


rzykami po mk. 1,500.000 i 1,800.000. 
| KOSZULE GOTOWE nocne po 1.200.000 i 1.500.000 mk. 
Í KALESONY męskie ро 800.000, 1,000.000 i 1,500.000 mk. 


SPÓDNICZKI (halki) batystowe z koronkami i wstawkami po 200.000 i 8 


1 1,100.000 mk. 
| REFORMY damskie, białe, czarne i kolor. po 400.000 i 550.000 mk. 
KOSZUŁE damskie batystowe z koronkami i wstawkami 
1.300.000 mk. 
| KOSZULKI i KALESONY trykot. syst. Jaegera po 1,200.000 i 1,500.000 mk. 


Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zaliczką | 


poczlową bez zadatku (płaci się przy odbiorze). Za przesyłkę i opakowanie 
oblicza się według taryfy pocztowej. 


BEZ WSZELKIEGO RYZYKA!! 


Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie podoba, Ë Í 


przyjmujemy z powrołem i zwracamy pieniądze. 
Zamówienia prosimy adresować: 
| 2652 DO WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO 


„WARSZAWSKA KONKURENCJA" 
Warszawa, ul. Zielna 51 (róg Królewskiej K. €.) 


Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o łaskawe zwiedzenie 
| naszego składu i osobiste przekonanie wie co do gatunku towaru i cen. 


Od naszych klientów otrzymujemy dużo podziękowań. Ceny padane z zastrzeżeniem B 


i 
Fk EE 02: 007 


W. razie, gdyby ceny naszych towarów nie okazały się tańsze Б 
چ‎ o 100% od cen rynkowych lub towar nie byłby odpowiedni, | 


po 1,100.000 i 


|TOWARZYSTWA HANDLOWEGO| 
IBRACIA ROLNICCY S. A. w KRAKOWIE] 


podaje do wiadomości, że na mocy uchwały Il-go Nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia Akcjonarjuszów z dnia 15. lipca 1923. oraz zezwolenia p. Mi- 
nistra Skarbu w porozumieniu z p. Ministrem Przemysłu i Handlu z dnia 30. 


| października 1923. Ł. 4272/Spr. 613 podwyższa się kapital zakładowy o 


Мер. 80,000.000 — t. j. do kwoty 


Mko. 100,000.000 


przez wydanie 160.000 sztuk akcji ЇЇЇ-е] emisyi po Mkp. 500 wartości nomi- 
nalnej, na okaziciela opiewających, na następujących warunkach: 

1). Pierwszeństwo do nabycia akcji Ш-еј emisji przysługuje właścicie- 
lom akcji poprzednich emisji (I. i II.) w stosunku 4 nowe na jedną dawną. 

2). Cena emisyjna wynosi dla dawnych akcjonarjuszy, wykonujących 
obecnie prawo poboru Mkp. 35.000, nadto Mkp. 5.000 — tytułem kosztów 
konfekcji, nalezytogci stemplowych, podatku giełdowego oraz procentów od 
dnia 1 lipca 1923 r., tj. razem Мұр. 40.000, z których Mkp. 500 przeznacza 
się na kapitał zakładowy, reszta zaś po pokryciu kosztów z nową emisją 
związanych na szczególny fundusz zapasowy. 

3). Akcje, na które dotychczasowi akcjonarjusze z tytułu prawa pierw- 
szeństwa się nie zapiszą, zostaną rozdzielone według swobodnego uznania 
Rady Zawiadowczej, nowym subskrybentom po kursie 70.000 Mkp., nadto 
Mkp. 5.000 tytułem kosztów jak w ust. 2, t. j. po Mkp. 75.000. W razie nie- 
przydzielenia akcji nowym subskrybentom będzie im zwrócona wpłacona 
gotówka z 12% odsetkami od dnia wpłaty w terminie do 8 dni po ukończe- 
niu subskrypcji. 

4). Powyższe ceny emisyjne zostały ustalone na czas do 20. listopada 
1923 r. włącznie, a po tym dniu zostaną podwyższone odpowiednio do ewen- 
tualnego spadku marki polskiej, co każdorazowo będzie podane do wiadomo- 
$ci przez ogłoszenie w biurze Spółki. 

5). Akcjonariusze, chcący wykonać prawo poboru, mają w terminie do 
dnia 12. grudnia 1923 włącznie, pod rygorem utraty tego prawa, przedłożyć 
w kasie Spółki swoje akcje, celem uwidocznienia na nich wykonania prawa 
poboru i uiścić cenę emisyjną w gotówce. 

6). Nowe akcje uczestniczą w zyskach Spółki od 1 lipca 1923., a co do 
reszty praw będą zrównane z dawnemi z chwilą wpisania podwyższonego 
kapitala do rejestru handlowego. 

7). Akcjonarjusze, którzy wykonali prawo poboru Ш-еј emisji w przed- 
płacie nie uiszczają żadnych dopłat. 

8). Akcje oryginalne będą wydane zaraz po ukończeniu subskrypcji za 
zwrotem kwitów kasowych. 

9). Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje tylko kasa Spółki naszej w Krakowie 
przy ul. Flcrjańskiej 27, I. piętro. 2996 

Kraków, dnia 12. listopada 1923 r. 

(Przedruku nie płacimy). 


ELACY 
ISTANY 


(Folwark Kiertyna) 
w pow. Gródek Jagielloński. 
375 mg. roli, 125 mg. łąk (pastwisk), pół 
godziny koleją od Lwowa, 5 km. od sta- 
cyi kolej. Kamieniobród, 25 km. szosą 
od Lwowa pomiędzy miastami powiat. 
Gródek Jagielloński i Jaworów. Budynki 
w średnim stanie. Gleba urodzajna, glin- 
ka piaszczysta z domieszką próchnicy, 
przepuszczalna w kulturze. Z powodu 
bliskości Lwowa i kilku miast powiato- 
wych, łatwy zbyt produktów ziemnych 
i mleczarskich. Łatwe nabycie budulca. 
Możność zarobkowania furmanki przy 
zwozce drzewa. W okolicy obfite lasy. 


Cena 30 centnarów żyta za mórg. 
Na miejscu udziela informacyi nasz delegat. 


Szczególowe informacye udziela: 


bank Ziemian s. A. 
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STOWARZYSZENIE PRZYJACIÓŁ FRANCJI 
W KRAKOWIE MA ZASZCZYT ZAPROSIĆ % 


NA ZEBRANIE CZŁONKÓW, KTÓRE SIĘ OD. 

BĘDZIE W NIEDZIELĘ DN. 9 GRUDNIA 1923 

%%% O GODZINIE ¡2 W POŁUDNIE CE 

W AULI UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO 
NA KTÓREM 


PROF. DR. STAN. WĘDKIEWICZ 


WYGŁOSI ODCZYT KU UCZCZENIU TRZECH- 
SETNEJ ROCZNICY URODZIN SŁAWN EGO 
FRANCUSKIEGO MATEMATYKA I FILOZOFA 


BLAISE PASCAL'A 


SEKRETARZ: A ДМА PREZES: 
= > $ б 


Tadeusz Stryjeński. ў К = ae Kazimierz Morawski. 


WSTĘP CENA BILETU TRAMWAJOWEGO. — POŁOWE 
DOCHODU PRZEZNACZA SIĘ NA TYDZIEŃ AKADE. 
MICK], DRUGĄ POŁOWĘ NA OGNISKO FRANCUSKO- 
POLSKIE. — NADDATKI BĘDĄ Z WDZIĘCZNOŚCIĄ 
Sri езі өз. ; + PRZYJĘTE. er 
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